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Przedmowa. 


Wydawcy cyklu ,Dziejow Miast 
Rzeczypospolitej Polskiej” postano- 
wili wlaczy¢ do swego wydawnictwa 
takze historje Gdantiska. Zapewne, 
jesli sie zwazy, ze najswietniejszym 
i najtrwalszym okresem w dziejach 
tego miasta jest to okres jego przy- 
naleznosci do Polski, dzieje te 
Slusznie uznacé mozna za _ czesc 
dziejow Polski. Sama kilkuwiekowa 
wspolnosé interesOw gospodarczych 
Gdanska i Rzeczypospolitej dosta- 
tecznie usprawiedliwia wlaczenie 
Gdanska do cyklu miast polskich. 
Wydawcy mieli zatem szczesliwa 
mysl, gdy chcieli wykaza¢é w prze- 
sztosci Gdanska Swietng tradycje 
Rzeczypospolitej Polskiej, kt6ra nie 
podbita pie¢knego grodu nadbaityc- 
kiego brutalna przemoca, lecz nie- 
odparta jakas sitq atrakcji wciagnela 
go do dobrowolnej unji, opartej na 
mocnej i lojalnej przyjazni, a prze- 
dewszystkiem na dobrze zrozuinia- 
nym wspolnym interesie. Zarowno 
autor jak i wydawcy zywia nadzieje, 
ze, cho¢é nie brak coprawda opra- 
cowan historji Gdanska w jezyku 
polskim i niemieckim, 
przedstawienie przedimiotu nie bedzie 
zbyteczne. Nie mozna bowiem za- 
przeczyc, iz Swiat wspdlczesny po 


wielkiej czesci niedocenia  Iekeji, 
wynikajqce] z polskiej przesztosci 
tego miasta. To  niezrozuinienie 


nader doniostej sprawy usSprawie- 
dliwia ukazanie sie ksiqzki, majace} 
na celu wykazac¢ wszystkie wzgledy 
natury geograficznej,  politycznej 
i historycznej, ktore przemawiaja 
za utrzymaniem tacznosci Gdanska 
z Polska. Chcac osiegngé ten cel, 
trzeba uprzytomni¢ sobie wszystkie 
fazy minione wzajemnych stosunkow 
pomiedzy obydwoma stronami. Je- 
stesmy gteboko przekonani, Ze, 0 ile 
obecny stan prawny faz uzyska 
powszechne uznanie i  przyjecie, 
wspolne interesy naturalne Polski 
i Gdaniska, ktore w przesztosci wy- 
trzymaty probe tylu wiekdéw, za- 
tryumluja znowu nad wszelkiemi 
antagonizmam!. Zycie oparte na 
wzajemnej dobrej woli 1 zdrowym 
rozsadku doprowadzi powoli do 
polepszenia stosunkéw pomiuedzy 
Wolnem Miastem a Rzeczapospolita, 
zwiaszcza jesli obie strony przyjmq 
zgodnie jako idee przewodniq — 
zasade_,Historia magistra vitae“. 


Autor. 


miniejsze~ 


Préface. 


es! cdiieurm del (rlisioine des 
Villes de Pologne” ont décidé de 
joindre a leur publication projetée 
ne dnistoires de Wanzig. Lere dé 
Son pilus Fort développement et de 
sa plus grande prospérité correspond, 
en effet, 4 l’epoque pendant laquelle 
cette ville a été unie a la Pologne. 
La communauté séculaire des inte- 
réts de Danzig et de la République 
Polonaise constitue donc une ample 
justification au rattachement de 
Danzig a‘i’histoire des villes polo- 
naises. Les e@diteurs ont eu une 
heureuse idee de faire ressortir dans 
le passé de Danzig la _ glorieuse 
tradition de la République Polonaise, 
qui n’a pas annexé par la force 
brutale la belle cité de la céte de 
la Baltique, mais |’a attirée par tne 
inclination irrésistible dans une 
union jibrement consentie, basee 
sur l’amitié franche et loyale et sur 
des iniéréts mutuels. C’est l’espoir 
de Vauteur, ainsi que des éditeurs, 
quoiqu’il ne manque pas de livres 
traitant de Ihistoire de Danzig en 
langtie polonaise et allemande, que 
le present compte tendu ne sera 
nullemen® déplace. Car il ‘serait 
téméraire d’oser nier le fait que la 
legon donnée par le passé polonais 
de la cité:n’est pas assez bien com- 
prise par nos contemporains. Ce 
manque de compréhension suffit a 
lui seul ajustifier ce livre, dans le- 
@itel noire Dutwa getesde presenter 
tous les arguments géographiques, 
politiques et historiques qui imilitent 
en faveur de la continuation de 
Punion é@troite de Danzig avec la 
Pologie, Poitir amiver 4 ce but, 
toutes Ies phases des relations pas- 
sees entre les deux parties doivent 
@ire tappelées ailamemoire. “Si le 
status Iégal obtenu en ce moment 
est une fois bien reconnu et acepté, 
cest notie espoir profond que les 
intéréts naturels communs de la Po- 
logne ¢t de Danzig. qui, damsale 
passé, se sont trouvés pendant de 
longs siécles confondus, prevau- 
dront encore une fois et triomphe- 
ront de tous les antagonismes. La 
vie basée sur la bonne volonté mu- 
tuelle et la compréhension rendra 
les relations emige la cite et la INe= 
publique Polonaise toujours plus 
étroites, principalement si les peu- 
ples acceptent, comme principe di- 
recteur, Ja maxime ,Historia magi- 
stra vitae“. 

L’auteur. 


Preface. 


The editors of the “History of 
the Cities of Poland” have decided 
to include in their intended publi- 
cation a history of Danzig. On the 
strength of its most prosperous, as 
well as most lasting, era the history 
of that city certainly forms part of 
that of Poland. The age-long com- 
munity of economic interests of Dan- 
zig and the Polish Commonwealth 
provides of itself ample justification © 
for the inclusion of Danzig in a hi- 
story of Polish cities. It has, there- 
fore, been a happy idea of te 
editors to aim at pointing out, in 
the past of Danzig, the glorious 
tradition of the Polish Common- 
wealth, which did not annex the 
beautiful city on the Baltic shore 
by brute force, but by some kind 
of irresistible attraction drew it into 
a voluntary union, based on firm 
and loyal friendship and, most of 
all, on solidarity of interest. It is 
the fond hope of both author and 
editors that, although there 1s, 
indeed, no lack of books dealing 
with the history of Danzig, both in 
Polish and in German, the present 
account of the subject will never- 
theless 101 be Ouigel apiace, qPor 
it would be bold to deny the fact 
that the lesson taught by the Pol- 
ish past of the city is not under- 
stood by many of our contempora- 
ries. This misunderstanding suffices 
by itself to justify this book, in 
which it has been our aim to state 
all the geographical, political, and 
historical arguments that may be 
advanced in favour of the continued 
union of Danzig with Poland. In 
order to do so, every phase of the 
past relations between the two parties 
has to be recalled to memory, 
If the legal status obtaining at this 
moment once gets firmly recog- 
nized and accepted, it is our strong 
belief that the common natural in- 
terests of Poland and Danzig, which 
have in the past stood the test of 
so many centuries, will again pre- 
vail over all antagonisms. Life 
based on mutual good-will and com- 
mon sense will bring about the 
improvement of the relations be- 
tween the City and the Common- 
wealth, especially if people agree 
to accept as a guiding principle 
the adage “Historia magistra vitae”. 


The author. 
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HISTOIRE DE LA VILLE LIBRE DE DANZIG. 
HISTORY OF THE FREE CITY OF DANZIG. 


W See, P. 

Pod nazwq Polski rozumiano 
do niedawna obszar jej |gdowy, a wy- 
laczano morze jako sktadnik fizy- 
eznych wilaSsciwosci terytorjum pol- 
skiego. Na podstawie takiego ro- 
zumowania uwazano mylnie terytor- 
jum to jako pomost miedzy dwoma 
morzami obcemi muiz niem nie- 
zwiqzanemi: Baltykiem i morzem 
Czarnem. Od czasdw pokojowego 
oredzia Wilsona po raz pierwszy 
zwyciezyla zasada, iz kazdy nar6d 
ma niezaprzeczone prawo dostepu 
do morza. W mysl tej zasady otrzy- 
mata Polska w Pokoju Wersalskim 
otwarta droge do ekspansji handlowe}j 
i kulturalnej na Baltyku, wracajac 
temsamem do dziedzictwa stwierdzo- 
nego Statutem Bolestawa Krzywo- 
ustego (1102 — 1138). Wykreslono 
*Polsce granice morskg na linji zalud- 
nienia narodowego na zachdd od 
ujscia  Wisty wraz z waska szyjq 
polwyspu Helu, ale odmowiono jej 
w ostatniej chwili samego ujscia, 
razem z miastem Gdanskiem. Glowny 
ten port przy ujsciu Wisly nie nalezy 
wiec ani do Polski ani do Niemiec, 
lecz tworzy niezalezne Wolne Miasto. 
Chociaz oficjalnie dostep do morza 
przez Gdansk zostat Polsce przy- 
znany, to jednak napotyka ona na 
trudnosci w rzeczywistem wykony- 
waniu swych praw. Kwestja ta 
potowicznie zalatwiona jest troska 
zycia politycznego Rzeczypospolitej 
i jednem z wazniejszych zagadnieti 
jej terytorjalnej cafosci. Za naszych 
dni obszar panistwa taczy sie z mo- 
rzem nie tyle wybrzezem co portami 
swojemi, nie mierzy sie jego znacze- 
nia w sprawach morskich diugosciq 
wybrzeza, lecz wielkoscia portu, a je- 
go sprawnosé handlowa zatezy od 
diugosci wéd ladowych, jakie ten 
port obstugujg. Porty polozone nad 
tem samem wybrzezem na wschdd 
od Gdariska obstuguja tylko Prusy 


INTRODUCTION. 


Jusqu’a des temps trés récents le 
nom de Pologne a été employé trop 
exclusivement pour désigner la sur- 
face de terre de ce pays sans tenir 
cumpte du réle joué dans sa con- 
figuration physique par la_ met. 
Aussi s’était-on accoutumé a regar- 
der ce territoire comme formant un 
pont intermédiaire joignant deux 
mers qui ne s’y reliaient en aucune 
fagon, la Baltique et la Noire. Ce 
n’était pas jusqu’au mianifeste de 
paix de Woodrow Wilson que vain- 
quit le principe que chaque nation 
a un droit incontestable de libre 
acces, a laamer. En accord avec ce 
principe le Traité de Versailles a 
rendu a Ja Pologne son_ littoral, 
facilitant son progres civilisateur et 
commercial vers la mer et lui resti- 
tuant Vhéritage circonscrit par le 
Statut de Bolestaw Krzywousty ') 
(, Bouche -Torse“; ce roi a régné de 
1102 — 1138). Mais tout en accor- 
dant a la Pologne une frontiére 
maritime qui sétend le long du 
littoral habité par une population 
slave (cassubienne), 4 l’ouest de 
Yembouchure de la Vistule, et qui 
comprend la longue et étroite pre- 
squ ile de Hel, on lui arefusé au dernier 
moment l’embouchure méme et la 
ville de Danzig. Ce port important 
ne fait donc partie ni de l’Etat po- 
lonais ni de TAllemagne, con- 
Stituant désormais une Ville Libre. 
Bien que Il’accés a4 la mer ait été 
garanti officiellement a la Pologne, 
de génants obstacles ont été oppo- 
Ses a l'exercice “de Ses) Mdipiic. 
C’est de 1a que viennent les inquié- 
tudes perpétuelles qui agitent l’opi- 
nion publique en Pologne, car on 
s’y rend bien compte que le main- 
tien du contact immédiat avec la 
mer constitue un des plus pressants pro- 
blémes de l’intégrité territoriale de la 
République. De nos jours, le territoire 
d'un pays se relie a la mer moins 
par sa cote que par ses ports, et 
le prestige maritime d’un Etat ne 
dépend pas tant de l’étendue de 
son littoral que de la capacité de 
son port et de la longueur des eaux 
continentales qui le desservent. 

‘] Pour la prononciation des noms polonais 


consultez la ,Note sur la Prononciation 
Polonaise“ a la fin du tome 1V. 


INTRODUCTION. 


Until recent times the name of 
Poland was used merely to denote 
its land territory, without taking into 
account the sea as a constituent part 
of the country’s physical configura- 
tion. Hence the Polisch territory 
was erroneously regarded as forming 
a bridge between two seas which 
had nothing in common with it, 
the Baltic and) the ‘Black Gea" 
It was left to Woodrow’ Wil- 
son, in his peace manifesto, to lay 
down once for all times the principle 
that every nation has an inalienable 
right to a free and unhampered 
access to the sea. In accordance with 
this principle, the Treaty of Versailles 
gave Poland an opening for her 
commercial and cultural expansion 
on the shores of the Baltic. Thus 
the country returned to the heritage 
laid down in the Statute of King Bo- 
lestaw Krzywousty') (“Wry-mouth‘, 
1102-1138). A strip of coast line was 
assigned to Poland, along the lines of 
Slavonic (Cassubian) settlement west 
of the lower Vistula, together with 
the narrow peninsula of Hel, but at 
the last moment the river mouth 
itself, together with the city of Dan- 
zig, was denied her. Henceforth 
Danzig, the chief port on the mouth 
of the Vistula, is neither Polish nor 
German, but constitutes a Free City. 
And although the access to the sea 
by way of Danzig has been officially 
guaranteed to Poland, obstacles have 
been placed in her way aa @iire 
exercise of her rights. This half- 
solution of an important problem 
causes considerable anxiety in the 
political life of the Polish Republic, 
being one of the most important 
problems connected with its  terri- 
torial integrity. Nowadays the sea 
joins the inland realm of a country 
not so much by its coast line as by 
its ports, the naval power of a State 
is not measured by the length of 

1) For the pronunciation of Polish names 


see the “Note on Polish Pronunciation* 
at the end of volume IV. 
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Wschodnie i czesé Litwy, podczas 
gdy Polska cata i pewne obszary 
Rosji sq wskazane na ujscie Wisly 
(Gdansk) ina wybrzeze polskie (Gdy- 
nia). Cala polityka ekonomiczna 
i handlowa Panstwa Polskiego musi 
kierowac sie ku ujsciu Wisly, i prad 
ten albo przetamie sztuczna zapore 
i otworzy sobie brame na_ petne 
morze, albo  gnieciony saczy¢ sie 
bedzie do Szczecina lub do Krélewca 
i zaptadniajac obcq glebe da boga- 
ctwo sasiadom a zubozy Polske. 
Przez uzyskanie bezposredniego do- 
stepu do morza zycie Rzeczypospo- 
lite] przesunelo sie ku zachodowi, 
do osrodkéw handlu miedzynarodo- 
wego, do Francji, Anglji i Ameryki. 
Morze przylaczyto Polske do rzedu 
panstw zachodnio-europejskich, wy- 
zwalajac ja z pod uciqgzliwej zalezno- 
Sci od sasiadéw. Stad znaczenie 
dla Polski posiadania wybrzeza 
i portow. Ujscie Wisty mozna 
okresli€é wrecz jako klucz do utrzy- 
mania catosci terytorjalne] Panstwa 
Polskiego. Niestety klucz ten nie 
znalazi sie w reku polskim. Traktat 
wersalski nie dat Polsce ostatecznie 
Gdanska, a wspdizycie Polski z Wol- 
nen Miastem parto ja do unieza- 
leznienia sie od portu Gdanska i do 
uzyskania swobody ruchow na morzu. 
Dlatego przyspieszono plan budowy 
portu w Gdyni. Niemniej Gdansk 
odgrywa nadal wielka role w zyciu 
ekonomicznem Polski. Takiemi kieru- 
jac sie rozwazaniami, rozpoczynamy 
nasz cykl historyezny w niniejszym 
tomie drugim, stanowiqcym pier- 
wszy wiasciwych ,Dziejow Miast 
Rzeczypospolite} Polskiej* od zary- 
su dziejow WolnegoMiasta, stojacego 
u morskie] bramy Rzeczypospolitej. 


Potozenie geograficzne’ 
Gdanska.') 


Gdarisk lezy w delcie Wisty, 
w obramowaniu wzgorz, do ktérych 
dotyka rozlegta, plaska i niska kraina 
nadbrzezna swoim  wierzchotkiem 
i bokami, podstawa swa opierajac 


') Opisowi geograficznemu Gdanska 
poSwiecit cenne praceProf.Stanistaw Pawtow- 
ski w zbiorowem dzieleo ,Gdansku* (str. 
3-19) i w ,Roczniku Gdanskim‘, nr. 1. Na 
wywodach Prof. Pawlowskiego opieramy sie 
w niniejszym ustepie. 


Les ports situés sur la méme céte 
a Vest de la Vistule ne servent 
que la Prusse Orientale 
partie de la Lithuanie, tandis que 
Danzig et Gdynia communiquent 
avec toute la Pologne, et méme 
avec certaines provinces russes. Tout 
leffort économique et commercial 
de la République Polonaise doit se 
diriger vers.la bouche de la Vistule, 
et il faut bien que, surmontant la 
barriere artificielle, ce grand courant 
se fraye un chemin direct vers la 
pleine mer.*La vie de la Répu- 
blique Polonaise a subi unchangement 
d'orientation dans le sens maritime 
en s’approchant des foyers du com- 
merce mondial, de la France, de 
lAngleterre, de l’Amérique. Parti- 
cipant au trafic marin, entrant en 
communication directe avec les pays 
de l'Europe occidentale, la Pologne 
s'est émancipée de la pesante cu- 
ratelle de ses voisins, De la l’im- 
portance, pour I’Etat polonais, de 
la possession du littoral cassubien 
avec ses ports. On a désigné, non 
sans raison, l’embouchure de la 
Vistule comme la clef de Il inte- 
grité territoriale de cet Etat. Il est 
dautant plus regrettable que cette 
clef ne se trouve pas entre les mains 
polonaises. Le Traité de Versailles 
n'a pas définitivement réuni Dan- 
zig avec la Pologne, et lexpé- 
rience des rapports mutuels entre 
les deux partis a suffisamment dé- 
montré combien il est désirable de 
rendre la vie économique de la 
Pologne indépendante du port dan- 
zigois. Pour gagner la liberté de 
ses mouvements sur*mer, le gou- 
vernement dela Republique s est 
trouvé contraint de hater la construc- 
tion du port de Gdynia. Néanmoins 
Danzig continue a jouer un grand 
role dans les affaires polonaises, et 
c'est pourquoi nous nous proposons 
de donner, dans ce deuxiéme tome 
de I’, Histoire des Villes de Pologne”, 
un apercu de l'histoire de la Ville 
Libre de Danzig, 


Situation géographique de 
Danzig.’) 


La ville de Danzig est sitwée 
dans le delta de la _ Vistule, 
environnée d’un cercle de collines, 
auxquelles touche la grande plaine 


*) Il y a deux excellents articles sur 
la description géographique de Danzig parle 
Professeur Stanistaw Pawtowski dans l’ouvrage 
collectif sur ,Danzig* (pp. 3—10), et dans 
l’Annuaire de Danzig“ (No. 1). Nous aurons 
occasion de citer les arguments contenus 
dans ces articles dans le paragraphe suivant. 


et une 


its coast, but by the size of its port, 
and its commercial efficiency depends 
on the length of the inland water- 
ways communicating with that port. 
The ports on the same coast east 
of Danzig only serve the require- 
ments of East Prussia and Lithuania, 
whilst the mouth of the Vistula, i.e. 
Danzig and Gdynia onthe Polish 
coast, is the natural outlet of the 
whole territory of the Polish Republic 
as well as certain portions of Russia. 
The whole economic policy of Poland 
has to be adjusted accordingly. 
This powerful current will have to 
bear down the artificial barrier placed 
in its way and to strike out a track 
of its own straight to the sea. The 
life of the Polish Commonwealth has 
shifted westwards in a naval sense, 
approaching the centres of interna- 
tional trade in France, England, 
and America. By becoming a sea- 
faring nation, Poland has entered the 
Western European community of peo- 
ples, and has escaped the irksome 
tutelage of her neighbours. This 
explains the importance attached in 
Polish circles to the possession 
ofthe Cassubian coast andits harbours. 
The mouth of the Vistula is, as it 
were, the key to the maintenance 
of the territorial integrity of the Pol- 
ish State. Unfortunately this key is 
not in Polish hands. The Treaty of 
Versailles has not united Danzig 
unreservedly with Poland, and thie 
circumstances of the intercourse be- 
tween Poland and Danzig have caused 
the former party to seek to eman- 
cipate its economic life from the 
port of Danzig, so as to gain liberty 
of movement at sea. This conside- 
ration served to hasten the building 
of a national port at Gdynia. 
Nevertheless Danzig continues to 
play an important part in Polish 
affairs, and this is why we propose 
to give, in this second volume of the 
“Hisiony of the Cities of Poland“, 
a survey of the history of the Free 
City of Danzig. 


The Geographical Situation 
of Danzig. ') 


Danzig occupies a site in the 
Vistula delta, surrounded by hills, 
to the morth of Whichsthere is 
a spacious, flatlowland plain bounded 


1) Prof. Stan. Pawtowski in the collective 
work on “Danzig“, pp. 14-15, and in the 
“Danzig Annual‘, nr.1. we shall have occasion 
to quote his arguments in the following 
paragraph. 


sie o Zalew Wislany i o Zatoke 
Gdanska. Po tej to ptaskiej i niskiej 
rowninie toczy swe wody prastara 
Wista, tworzaqc rozlegta delte, petng 
dawnych odnog, kanatow i rowéw, 
i zbiecrajac przyptywy z otaczaja- 
cych wzgorz. Na podinocnym widno- 
kregu krajobrazu gdaniskiego rozta- 
cza sie wiecznie ruchliwe morze, 
w tem miejscu weinajace sie w lad 
1 tworzace Zatoke Gdariska, a dalej 
Zalew Wislany. Wreszcie ponad 
battyckim grodem sklepi sie szare 
niebo, rzadko czyste i lazurowe, cze- 
Sciej zamglone, a najczesciej zasto- 
niete przelotnemi obtokami lub ciez- 
kiemi chmurami. Z wysokich miejsc 
Gdaniska widna jest na horyzoncie 
zielen laséw, tak i pastwisk, jak row- 
niez i piaszezyste garby wydm, roz- 
ciagajacych sie wzdluz morskiego 
brzegu. Oto urozmaicony i barwny 
krajobraz Gdaniska. 

Wista utrudnia komunikacje na 
szerokos¢ kraju, gdyz niema na 
niej most6w na catej przestrzeni od 
Tezewa do Gdatiska, wiec komuni- 
kacja odbywa sie zapomoca promow. 
Nie brak natomiast drég bitych i ze- 
laznych. Dla jednych osad_ niziny 
deltowej oSrodek administracji mie- 
Sci sie w Gdansku, dla drugich 
w Malborgu. 

Doskonale tutaj umiano wyzy- 
skaézyznq naplywowaglebedelty. Ale 
urodzajne zutawy dzierzq dzis wia- 
Sciciele niemieccy, a zywiol slowian- 
ski zostat wyparty do lichych grun- 
tow osad dyluwjalnych. Miast 
w delcie niema, bo z powodu cze- 
stych dawnie] wylewow Wisty i zmian 
jej biegu nie oplacato sie w delcie 
osiedla¢. Gdansk czerpie wode do 
picia z obfitych zrddet koto Pregowa 
(Prangenau), lezacego na dyluwjal- 
nem plaskowzg6rzu  zachodniego 
Pojezierza Pomorskiego. Z tego 
samego wzgorza pochodzi  glina, 
nadajaca sie do wypalania cegly, 
i piasek miocenski, stuzqacy do fa- 
brykacji szkta; bogactwo zas Zwirow 
i piaskow dostarcza znakomitego 
materjatu budowlanego. Nizina del- 
towa Wisty zbudowana jest z pia- 
skéw i mutow rzecznych, do ktérych 
dotacza sie torf, a nasypy z morza 
uzupetniajg te plaska rownine o ksztat- 


basse du littoral, qui s’étend du 
Haff dela Vistule (Frisches Haff) au 
Golfe de Danzig. Cette plaine est tra- 
versée par de nombreux cours d’eau 
composant le delta, avec lesquels se 
confondent les eaux qui tombent 
des hauteurs environnantes. Au 
nord le panorama de Danzig est 
achevé par la mer, toujours agitce, 
qui rompt ici la ligne du littoral, 
formant le Golfe de Danzig et plus 
loin le Haff de la Vistule, et au- 
dessus de la ville s’étend le votite 
dun ciel gui reluit rarement d'un 
bleu éclatant, étant le plus souvent 
voilé par des brumes ou couvert 
de nuages. Des endroits plus élevés 
de Danzig on voit a l’horizon la 
verdure des bois, des prés et des 
Dailtaees, el tmeme les ‘crétes 
sablonneuses des dunes qui longent 
la cote. Voila le paysage varié et 
plein de coloris de Danzig.— 


La Vistule empéche la circu- 
lation a travers le pays, car il n’y 
a pas de ponts de Tczew jusqu’a 
Danzig, de fagon quela communi- 
cation entre les deux rives du fleuve 
ne se fait qu’a l’aide de prames 
ou bateaux de passage. En revanche 
il y a un grand nombre de chaus- 
Seés Gi de voies ferrées. Pour ute 
partie des bourgades de la plaine 
le centre administratif se trouve a 
Danzig, pour les autres — a Ma- 
rienburg (pol. Malborg). 

Onasu excellemment exploiter 
la féconde glébe alluviale du delta. 
Mais cette exploitation lucrative se 
trouve entiérement entre les mains 
de fermiers allemands, tandis que 
Pélément slave a €té repoussé sur 
le pauvre sol des formations dilu- 
viales. I] n’y a pas de villes dans 
le delta, Jes inondations et les alté- 
rations des cours d’eau, fréquentes 
autrefois, ayant empéché la forma- 
tion de colonies plus étendues. 
Danzig obtient l'eau potable des 
amples sources qui se _ trouvent 
a Prangenau (pol. Pregowo), sur 
le plateau formant la partie occi- 
dentale du district de lacs pomé- 
rélien. Le méme plateau fournit 
dexcellents matériaux pour la 
fabrication des briques, de meme 
quun sable miocéne bon a la 
manufacture du verre, et la grande 
variété de sables et de graviers 
fournit des matériaux de construction. 
La plaine basse du delta aux con- 
tours d’un losenge, est constituée 
@e sable et de limon charné par 
le fleuve. II y a aussi de la tourbe, 
et la structure du terrain est com- 
plétée par les amas de sable apporté 


Ck 


by the Haff of the Vistula (Frisckes 
Haff) and the Gulf of Danzig. This 
plain is intersected by the Vistula river, 
which forms an extensive delta, full of 
dead branches, canals, and ditches, 
and gathering the waters from the 
surrounding heights. Towards the 
north the landscape of Danzig is 
completed by the ever-moving sea, 
which indents the land at this point, 
forming the Gulf of Danzig, as well 
as the Vistula Haff. The sky above 
the city is usually grey, seldom of 
a pure azure hue, more frequently 
overcast, and mostly hidden by 
passing heavy clouds. From the 
elevated parts of Danzig, the green 
of the woods, meadows and _ pasture- 
grounds becomes visible, as well as 
the sandy ridges of the dunes running 
along the coast-line. Such is the varied 
and coloured landscape of Danzig. 
The Vistula impedes com- 
munication across country, there 
being no bridges between Danzig 
and Tczew, so that the connection 
between the two banks is maintained 
by temics™ wOn. the other inaind 
there is plenty of roads and railways. 
For part of the settlements of 
the plain the administrative centre 
is at Danmmig,”’ dor the sothets at 
Marienburg (Pol. Malborg). 


The rich alluvial soil of the 
delta has been put to excellent use. 
But these fertile grounds are wholly 
in the hands of German farmers, 
while the original Slavonic element 
has been pushed back into the 
poor diluvial settlements. There are 
no towns in the delta, for the in- 
undations and alterations in the 
course of the river, frequent in for- 
mer times, rendered the sporean 
unfavourable one for settlers. Danzig 
obtains drinking water from ample 
springs in the vicinity, situated at 
Prangenau (Pol. Pregowo) on the 


diluvial tableland of the western 
Pomerellian lake-district. The sa- 
me tableland furnishes material 


for brickmaking, and miocene sand 
for the manufacture of glass; and 
there is plenty of sand and gravel 
furnishing excellent building mater- 
ials. The delta lowland of rhe 
Vistula is structurally a conglome- 
rate of sand and river mud, with 
an addition of peat, the flat lozenge- 
shaped plain being finished off, 
on the side of the seashore, by 
sand-dunes, Its highest parts are 
over thirty feet above sea-level, 
but many places are below the 
suriace ol wtlhie Seg, “On iWe Siem 


tach rombu. Najwyzsze jej miejsca 
leza ponad dziewiec metrow nad 
powierzchniq morza, ale jest tez wiele 
miejsc potozonych ponizej powierz- 
chni morza. Na czesciach wy2- 
szych sq pola noszace niemieckie 
nazwy: Damfeld, Seefeld, Grebiner- 
feld; nizsze zaS sq to tak zwane 
»Lutawy“, czyli z niemiecka , Wer- 
der“ lub ,Auen“. Miejsce miedzy 
deltami Nogatu i Wisly zwq_ sie 
kepami. Na tej to nizinie ptynie 
Wista i rozdziela sie koto Piekta 
(Pieckel) na wtasSciwa Wiste i Nogat. 
Ten ostatni zaczat zasypywaé przez 
zbyt szybkie posuwanie swej delty 
w Zalew, czem utrudniat uzywanie 
portu elblaskiego na korzys¢ gdan- 
skiego. Dlatego potaczono Nogat 
kanatem z giéwnem korytem Wisly. 
Wiste zaS przekopano w fr. 1895 
kolo Schiewenhorst, kierujac glowny 
nurt rzeki w te sama strone, ktoredy 
ona pod nazwa Przemystawki ongis 


Fa 


FES 


Gdansk: Ujscie stare; Wisty. 
Gmbouchure de ?Ancienne Vistule. 
Mouth of the Old Vistula. 


par la mer. Les plus hautes parties 
de la plaine s’élévent au-dessus 
de neuf métres, mais il y a beau- 
coup d’endroits qui se trouvent 
au-dessous du niveau de la mer 
Sur les terrains les plus élevés il 
y a les champs connus sous les 
noms allemands de Damfeld, See- 
feld, Grebinerfeld, tandis que les 
terrains plus bas, formant des ilots 
entourés des bras du fleuve, s’appel- 
lent ,Werder* ou ,Auen* en alle- 
mand, et ,zulawy“ en_ polonais. 
Les endroits situés entre les deltas 
de la Vistule et du Nogat s’appel- 
lent , Kampen“ (en polonais ,kepy“). 
Cette plaine est traversée par la 
Vistule, qui se divise, prés du village 
de Pieekel,(pol. Pielto), en Genx 
bras, dits Vistule et Nogat. Le No- 
gat a commencé a ensabler et a 
pousser trop rapidement son delta 
dans le ‘haff, ce qui cOnstitie un 
obstacle sérieux pour le développe- 


elevated parts are fields bearing the 
German names of Damfeld, Seefeld, 
Grebinerfeld, while the lower parts 
are the so-called “isles“ (“zutawy* in 
Polish, “Werder* or “Auen* in Ger- 
man). The places between the deltas 
of the Nogat and the Vistula are known 
as “Kampen“ (Polish “kepy“). This 
plain is traversed by the Vistula, 
which branches off at the village of 
Pieckel (Pol. Piekto) into the Vistula 
proper and the Nogat. The latter 
began to silt up and to advance its 
delta too quickly into the Haff, 
thereby impeding the development 
of Elbing, as compared with the 
more favourable opportunities of 
Danzig. For this reason a canal was 
dug connecting the Nogat with the 
main course of the Vistula. The 
latter, moreover, was directed into 
a newly dug bed in 1895, by way 
of Schiewenhorst, thus turning the 
chief branch of the river into an 


plynela. Dwie odnogi Wisly, to 
jest Wisla Elblaska i Gdanska, roz- 
dzielaja sie kolo tak zwanej Gdan- 
skiej Glowy (Danziger Haupt); 
potaczone sq one Sluzami. Dawne 
gtowne ramie Wisty Gdaniskiej jest 
dzig takze martwqa odnoga, wazna 
jako droga wodna i jako port. Sta- 
remi odnogami Wisty sq tez Mottawa, 
na zachod od glownego biegu Wisly, 
i rzeka Swieta, na wschod od niego. 
Wszystkie te odnogi, jak i sama 
Wista, sq zabezpieczone watami. 
Z kanatOw znane sq przedewszyst- 
kiem dwa najwieksze, a miano- 
wicie Wislano-Zalewowy (Weichsel- 
Hatfkanal), faczy on Wiste Gdanska 
i Elblaska z rzekq Swieta, znanq 
tutaj pod nazwa Tiege (Tuja), oraz ka- 
nat taczacy Nogat z Elblagiem (zwany 
»Kraffohlkanal“). Dzielem morza 
1 wiatru sq wydmy, zasypujace delty; 
poprzerywane  licznemi korytami 
rzeczneimitworza one, oderwawszy sie 
od statego Jadu, tak zwana ,,Mierzeje 
Wislang“, Wysokosé wydin dochodzi 
miejscami do trzydziestu a nawet 
do trzydziestu pieciu metrow Wy- 
diny te sq przewaznie zalesione, 
azeby wiatr nie roznosil ich piaskow. 
Nizina Wisly jest kraing mato wil- 
gotng. Ilos¢ opadow jest najmniej- 
$zq w samem dorzeczu Wisly, na 
nizinie deltowej zaS waha sie po- 
miedzy 400 a 500 mm. W porze 
zimowej deszcze sa czeste, gdyz 
morze tagodzi klimat. Przecietna 
temperatura w Gdansku wynosi zima 
— 1,3", latem zas zazwyczaj + 17,5”. 
Nie jest to oczywiScie regula bez 
wyjatkow, zdarzajg sie bowiem i mroz- 
ne zimy i lata upalne. Wiosna jest 
pozZna i czesto przerywana mrozami. 
Warunki klimatyczne nie sq idealne, 
pomimo to zaludniente jest dosé 
geste, dochodzac do 75 mieszkancow 
nal km. kw. Gleba niziny jest 
urodzajna, tworzy jq mui rzeczny, 
zmueszany Z piaskiem i humusem; 
grunt ten fatwo nasyca sie woda, 
lecz jeszcze fatwiej wysycha. Nizina 
delty jest pozbawiona lasow, to tez 
widok jest nuzqco jednostajny. Tylko 
tu i Owdzie przerywaja go znaczniej- 
sze ilosci krzewow i drzew owoco- 
wych,a takze 1 gaiki lipoweiolchowe. 

Terytorjum Wolnego Miasta 
obeymuje dzis 1914 km. kw., rozkta- 
dajac sie po wzgorzach i na rowninie 
deltowejy. Na te] rowninie granica 
gdanska siega po Nogat az do jego 
odgatezienia od Wisty, a dalej opiera 
sie ona o Zalew Wislany io Morze 
Battyckie. Obszar ten nie stanowi 
jednolitej catosci, wyodrebniajace} 
sie od sqsiednich krain geograticz- 
nych, jest on raczej przedtuzeniem 


ment du port d’Elbing compara- 
tivement aux opportunités plus 
favorables de Danzig. C’est pour- 
quoi on a relié le Nogat au cours 
principal de la Vistule par un canal. 
La derniére a elle-méme été dirigée 
dans un lit nouvellement creusé en 
1895, prés de Schiewenhorst, repre- 
nant ainsi l’ancien cours qu'elle 
avait suivi jadis sous le nom de 
Przemystawka. Deux bras de la 
Vistule, c’est-a-dire la  Vistule 
d’Elbing et celle de Danzig, se divi- 
semtepres de la citadelle, dite.,,)éte“ 
de Danzig (, Danziger Haupt‘), mais 
ils sont reliés par des écluses. 
L’ancien bras principal de la Vistule 
de Danzig constitue aujourd’hui une 
branche morte, qui ne laisse pas 
de jouer un role important comme 
route d’eau et comme port. Deux 
autres anciennes branches de la 
Vistule sont connues sous les noms 
de Mottlau (pol. Motlawa), 4 l’ouest 
du cours actuel de la Vistule, et la 
Schwente (pol. Swieta), a J’est. 
owes ces branches, de inéme que 
le Jit principal, sont bordées de 
levées. Les plus grands canaux sont 
celui qui relie les branches d’Elbing 
etde Danzig ala Schwente, nommée 
Tiege (pol. Tuja) prés de son embou- 
chure, et met en communication le 
haff avec la Vistule (le Weichsel — 
Haffkanal) et celui qui relie Elbing 
au Nogat (nommeé ,Kraffohlkanal’”). 
Loperagion cumulée “de ja mer et 
Git velitea entagse les dunes, qui, 
entrecoupées par des bras d’eau, 
ensablent les deltas, et qui ont fini 
par se détacher, ou peu s’en faut, 
du continent, formant une de ces 
langues de terre longues et étroites 


qu’on apelle en allemand ,Neh- 
rung” et en  polonais  ,amierzeja“, 


a savoir la Weichselnehrung (pol. 
»Mierzeja Wislana”). Les dunes 
atteignent par endroits 39, et méme3s, 
metres de hauteur et sont pour la 
plupart boisées, afin que le vent 
nemporte pas Il6urs ‘gables. La 
plaine de la Vistule me regoit que 
peu d@humidité; le moins. de pluie 
tombe dans la vallée du_ fleuve, 
tandis que la quantité moyenne de 
pluie est de 460 a 4500 mm. dans 
le delta. En hiver i] pleut souvent, 
la température étant modérée par 
la mer. La température moyenne 
est de — 1,3° en hiver et de + 17,8° 
en été Il va sans dire que cette 
regle n'est pas sans exceptions, 
car les hivers plus froids et les 
étés plus chauds sont assez Iréquents. 
Le printemps arrive tard et est sou- 
vent entrecoupé par des gelées. Les 
conditions climatiques ne sont pas 
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old course, which it had formerly 
followed under the name of Przemy- 
slawka. Two arms of the Vistula, 
known as the Elbing and the 
Danzig Vistula respectively, divide 
near the citadel, the so-called “Head “ 
of Danzig (“Danziger Haupt‘), being, 
however, connected by locks. The 
former main branch of the Danzig 
Vistula is now a dead arm, still 
important as a waterway and as 
a natural harbour. Further old branch- 
es of the Vistula are the Mottlau 
(Pol Mottawa) in the west, and the 
Schwente (Pol. Swieta) in the east. 
All these arms, as well as the Vistula 
itself, are secured by dikes. The most 
important artificial waterways are 
the Vistula-Haff Canal, joining the 
Danzig and Elbing Vistula to the 
Schwente (here known by the name 
of Tiege, Pol. Tuja), and theveanal 
connecting Elbing with the Nogat 
(called “Kraffohlkanal“). The dunes, 
the work of the sea and the wind, 
choke the river deltas with sand. 
Intersected by river arms, they have 
formed, after breaking away from 
the mainland, the long narrow tongue 
of land called the Vistula Nehrung 
(Pol. “Mierzeja wiSlana“). The dunes 
are in some places 100—110 feet 
high. Woods have been planted on 
most of them to keep the sands 
Stationary. The Vistula lowland is 
a country of little moisture; the amount 
of rainfall is smallest in the river 
valley, the average in the deltaland 
being from 16 to 20 inches. In win- 
tet, rains are irequent, the @inpera- 
ure being moderated by the sea,t 
so that Danzig has an average of 
—1,3° centigrade in winter, and 
1/8 in ‘stimimer. This mile ig 
not, of course, without exceptions, 
frosty winters and hot summers 
occurring often enough. Spring arrives 
late and is often interrupted by 
frosts. In spite of these imperfect 
climatic conditions, a considerable 
density of population is reached, 
amounting to nearly 200 {nhabitants 
10 Whieesqtare miley Wie soil is 
fertile, consisting of river-mud 
mingled with sand and humus. It 
is easily soaked with water, but it 
dries out still more easily. The del- 
taland has no woods, hence the view 
is monotonous, being broken only 
by clusters ofn fruit trees, shrubs, 
alders, and lindens. 

The temrtory™ or “the ereeeGity, 
of Danzig comprises today 739 


square miles consisting of hills 
and the plain of thedeltaland. In the 


delta it extends to the point where 
the Nogat branches off, being Bounded 
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krain polskich. Plaskowzgorze gdan- 
skie bowiem jest wschodnia kon- 
czyna polskiego Pojezierza Pomor- 
skiego, a nizina deltowa Wistly jest 
rozszerzonem ujsciem doliny Wisly 
w strone morza. Granice Wolnego 
Miasta Gdanska nalezy okresli¢ jako 
sztuczne, gdyz obszar niemi objety 
jest>,jednym z nierozerwalnych i nie- 
odtacznych trzondw dorzecza Wisty, 
ktére stanowi trwaty kosciec Pol- 
ski“,') a zatem obszar ten jest jak- 
najwyrazniej z Polska zwiazany. 


Na cate to terytorjum szly w cia- 
gu dzicjow wplywy, pochodzace 
badzto od starych grodéw pomor- 
skich Gdanska i Tezewa, badz tez 
od nowszych twierdz, wzniesionych 
przez Zakon Krzyzacki, Elblaga i Mal- 
borga. Okazato sie, ze potozenie 
geograliczne dawnych osad jest ko- 
rzystniejsze, tak iz obecnie otwieraja 
sie Swietne widoki rozwoju zarowno 
przed Gdanskiem, lezacym wu ujscia 
najwiekszej rzeki tych stron, jak 
i przed Tezewem, jako waznym 
weztem kolejowym. Gdansk lezy 
ponadto w najdogodniejszej zatoce 
Morza_ Baltyckiego, nigdy prawie 
nie zamarzajacej, a przez Wiste zbiera 
on towary, pochodzace nietylko z do- 
mecza tej tzeki, ale wap posrednic- 
twem artery} wodnych tego dorzecza 
takze i z dalszych krajow, utrzy- 
mujac tym sposobem bezposrednia 
komunikacje z cata Polska, a poza nig 
z calym prawie obszarem Ukrainy 
i zRumunja az do Morza Czarnego. 


Rozbudowa miasta szta w dwuch 
kierunkach. Starsza z tych linij roz- 
wojowych ciagnie sig od krawedzi 
wzg6rza do Mottawy, gdzie niegdys 
powstat dawny Gdansk pomorski. 
Druga i pOZniejsza linja biegnie 
rownolegle do krawedzi wzgorza, 
wybierajac tereny suche. Zaktady 
przemystowe Gdariska wysuwaja sie 
ku morzu, tworzgc nadbrzezne przed- 
mieScia: Nowy Port (Neufahrwasser), 
Brzezno(Brésen) i Wistoujscie(Weich- 
selmtinde). Tutaj znajdujq sie tez 
zabudowania portowe i sktady pol- 
.Skiego drzewa. W tej samej stronie 
lezy stara twierdza gdariska, tak 
zwana Glowa, ktora ongis zabezpie- 
czafa dostep miasta do morza i do 
drog ladowych. Aspiracja polityczna 
Gdanska szia tez w kierunku opano- 
wania drogi rownolegtej do ptasko- 
wzg0Ofza, przez zagarniecie* osad 
Wrzeszcza (Langfuhr), Cyganek (Zi- 
gankenberg), Szydlic(Schidlitz), Swie- 
texo Wojciecha (St. Adalbert) i Olszy 


1} Prof. Stanistaw Pawtowski w dziele 
zbiorowem o ,,Gdansku“, str. 14-15. 


excellentes, néanmoins la densité 
de la population est assez grande, 
se levant a 75 au kilométre carré. 
Le sol de la plaine est fertile, se 
composant de limon déposé par le 
flewve, mélé de sable et d’humus; 
il s’emplit facilement d’eau, mais 
il so desséche encore plus facilement; 


Le"delta n’a pas, de iorets, cenqn 
donne au paysage un aspect fati- 
guant d’tniiormite, ef les seuls 
objets qui l’entrecoupent ca et la 
sont de nombreux buissons, des 
arbres fruitiers, des aunes ou des 
tilleuls. 


Le territoire de la Ville Libre de 
Danzig est aujourd’hui de 1914 kilo- 
metres, carrés, comprenantle plateau 
et la plaine du delta. Dans le delta 
il s’étend jusqu’a la bifurcation du 
Nogat et de la Vistule, etant limité 
au nord par le Haff et par la mer 
Baltique. Ce territoire ne constitue 
pas une totalité dont on puisse 
dire qu’elle se détache visiblement 
desrégions géographiques contigtiés, 
au contraire il n’est que la continu- 
ation des contrées polonaises. Le 
plateau de Danzig est l’extrémité 
orientale du district de lacs de la 
Pomeérélie polonaise, et le delta 
de la Vistule n’est que la sortic 
€largie du bassin du fleuve du 
coté de la mer TI convrentmdone 
de regarder les Tromti@res @@? Ja 
Ville Libre comme artificielles. Le 
territoire de Danzig est ,un des 
troncs indissolubles et inséparables 
du bassin de la Vistule, qui con- 
Stitue Possature permanente de la 
Pologne, et il est ainsi clairement 
relic" ace, pays” 

Tout ce territoire a subi, au 
cours de lhistoire, les influences 
qui rayonnaient ou bien des an- 
ciennes villes poméréliennes de 
Danzig et de Tczew (en allemand 
Dirschau) ou bien des villes neuves 
dElbing et de Marienburg, fondées 
par les Chevaliers Teutoniques. La 
situation des deux derniéres s’est 


montrée naturellement désavan- 
tageuse, de sorte que de bonnes 
chances d'un avenir  prospére 
souvrent devant les villes plus 
anciennes, Danzig. étant situé a 


lembouchure du plus grand fleuve 
de ces contrées, pendant que Tezew 
est un noeud important de chemins 
de fer. Danzig se trouve sur la 
céte du golie le plus convenable 
a la navigation de toute la mer 
Baltique, golfe qui ne géle presque 


‘) Le Prof. Pawtowski dans l’oeuvre 
collective sur ,Danzig“, pp. 14—15. 


by the Vistula Haff and the Baltic. 
This territory does not constitute 
a compact whole markedly differing 
from the neighbouring provinces, 
but it is, in a geographical sense, 
merely a continuation of the Polish 
landscape. The table-land of Danzig 
is the Pomerellian lake-district, and 
the deltaland is the widening 
mouth of the Vistula valley as it 
approaches the sea. This sutfices to 
show that the boundaries of the Free. 
City of Danzig are arbitrary and 
artificial. In the words of Professor 
Pawtowski, the Danzig territory is 
“one of the indissoluble and inse- 
parable trunks of the Vistula valley, 
which constitutes the permanent 
backbone of Poland, and as such it 
is unmistakably joined with that 
country“ *). 


The whole of this territory has, 
at various periods of its history, 
undergone the influence both of the 
ancient Pomerellian cities of Danzig 
and Tezew (German Dirschau), and 
of the more recent foundations of the 
Teutonic Order, Elbing and Marien- 
burg. The latter were placed at a disad- 
vantage by the natural configuration 
ofthe territory, so that very goodchan- 
ces of future prosperity have now open- 
ed up before the ancient towns, Dan- 
zig being favoured by its site on 
the mouth of the largest river of 
those parts, and Tczew as an import- 
ant railway junction. Moreover, 
Danzig is situated in the most 
convenient bay of the Baltic Sea, 
which is hardly ever ice-bound, and 
thanks to the Vistula, it becomes 
the staple place not only for goods 
coming from the basin of that river, 
but through that basin from other 
rivers, throughout Poland, from- 
Ukrainia and Rumania, and all the 
way from the Black Sea. 

The town of Danzig has grown 
in two directions: one of these lines 
runs from the ridge of the table-land 
to the Mottlau, where’ the ancient 
Pomeranian Danzig was founded, 
while the other runs parallel to the 
ridge, where there is dry soil. The 
industrial suburbs of Neufahrwasser 
(Pol. Nowy Port), Brésen (Pol. Brze- 
zno), Weichselmiinde (Pol. Wistouj- 
Scie) advance towards the sea. Here 
are the port buildings and the de- 
pdts of Polish wood. South-east of 
the city stands the ancient fortress of 
Danzig, the so-called “Head*, wich 
used to protect the access of the city 
to the sea and the land-routes. The 


1) Prof. Stan Pawtowski in the collec- 
tive work on “Danzig, pp. 14—15. 


(Emaus). Terytorjum Wolnego Miasta 
nie posiada zwartej jednosci, a po- 
fozenie geograficzne Gdatiska wigze 
go przez przyrode nierozerwalnie 
z Polska. 


Obszar Gdanska w czasach przed- 
historycznych.') 


Pierwsze Slady zycia ludzkiego, 
jakie spotykamy na terenie Gdanska, 
pochodza z miodszej epoki kamien- 
nej, a wiec z okresu od r. 5000 — 
2000 przed Chrystusem. Sato dwa 
kamienne toporki. Z tego samego 
czasu. mamy bursztynowy posazek 
dzika. Poza temi znaleziskami na- 
trafiono na potudnie od Gdartiska 
na pracownie krzemienne, co Swiad- 
czy juz o trwalem  osadnictwie 
w epoce kamiennej. Okoto r. 2000 
przed Chrystusem rozpoczyna sie 
epoka bronzowa z jej piecioma 
okresami. Z tej epoki mamy groby 
o ksztatcie czworobocznej skrzyni, 
zbudowanej z kamieni. W samym 
Gdansu znaleziono na przedmie- 
Sciu Nowej Szkocji (Neuschottland) 
siekierke bronzowa, oraz naczynie 
z grobu o niespalonym szkielecte. 
Z tegoz okresu pochodza_ siekierki 
i szpile z glowkami kulistemi. 
Ludnosé zdaje sie byé ta sama 
we weczesiej epoce  bronzowej, 
co w <kamiennej. Z _ mitodszej 
epoki bronzowej mamy tylko od- 
soobnione znaleziska. Na terytorjum 
dzisiejszego Gdanska zyta ta sama 
ludnos¢, co ina plaskowyzu kaszub- 
skim. Budowata ona kurhany z cha- 
rakterystyeznemi w nich naczyniami 
i ozdobami bronzowemi, wskazu- 
jacemi na przynaleznosé do tak 
zwane] kultury tuzyckiej. W ludnosci 
tej, ktora szta od strony dzisiejszych 
Luzyc i Slaska ku morzu, widzimy 
praojcow dzisiejszych zachodnich 
Stowian. Z ostatniego okresu epoki 
bronzowej nagromadzono na terenie 
Gdanska szereg znalezisk, dowodza- 
cych, iz mamy do czynienia z kulturq 
pomorska, ktOra rozprzestrzeniata sie 
w dolnych biegach Odry i Wisty ku 
potudniowi az do linji biegnacej 
wzdiuz nowoczesnego toru kolejo- 
wego Pila- Chojnice- Tezew. Ludnosé¢, 
od ktdérej pochodzqa te znaleziska, 
przybyta z pewnoscia z pdtnocy. Nie 
pozostata ona jednak wolna od 
wptywow kultury luzyckiej, wycho- 
dzacych od dawnych autochtonow 


') Prof. Jézef Kostrzewski w zbio- 
rowem dziele o ,Gdansku* poswiecit 
czasom przedhistoryeznym Gdanska wy- 
czerpujacy referat, na ktorym sig tu opie- 
ramy. 


jamais, et la Vistule lui apporte 
des transports de = marchandises 
venant non seulement du_ bassin 
de ce Weuve méme, mais par 
Vintermédiaire de ce bassin d’autres 
riviéres, qui relient la Pologne 
a |’Ukraine, 4 la Roumanie et géné- 
ralement aux pays de la mer Noire. 

Le développement _ territorial 
de Danzig s’est déployé en deux 
sens: l'un entre le bord du plateau 
et la Mottlau, oi se levait jadis 
Vancien Danzig pomérélien, I’autre 
parallele au bord du plateau, ou 
le sol est sec. Les entreprises in- 
dustrielles de Danzig s’avancent 
vers la mer dans les faubourgs de 
Neufahrwasser (pol. Nowy Port), 
Brosen (pol. Brzezno), et Weichsel- 
miinde (pol. Wistoujscie). C’est 1a 
que se trouvent les batiments du 
port et les dépéts de bois polonais. 
Du méme cdté se trouve aussi 
l’ancienne citadelle de Danzig, 
dite .Téte”, qui assurait l’accés de 
la ville a la domination du chemin 
qui longe les plateaux, en obtenant 
possession des bourgs de Langfuhr 
(pol. Wrzeszcz), Zigankenberg (pol. 
Cyganki), Schidlitz, (pol. Szydlice), 
St. Adalbert (pol. Swiety Wojciech), 
et Emaus (pol. Olsza). Le territoire 
de la Ville Libre ne fui donne 
aucune unité géographique, et la 
ville est indissolublement liée a la 
Pologne par la configuration méme 
du terrain, 


Le Terrain de Danzig aux Temps 
Préhistoriques.') 


Les premiéres traces de la vie 
humaine sur le territoire de Danzig 
remontent a Vepoque néolithique 
posterieure, c’est-a-dire de 5000 
a 2000 avant J.-C.; ce sont deux 
hachettes en pierre. De la méme 
Epoque nous avons la statuette d’un 
sanglier en ambre jaune. En dehors 
de ces objets on a _ rencontré des 
ateliers de travail en pierre du cété 
méridional de Danzig, ce qui témoi- 
gne déja d’une colonisation  per- 
manente pendant l’A4ge de la pierre. 
Versl’an 2000 avantJ. C. apparaissent 
pendant les cing périodes de Il’age 
du bronze des tombeaux en forme 
de caisse quadrilatére, construits de 
pierre. Dans la ville méme ona trou- 
vé, dans le faubourg de la Nouvelle- 


1) M. J. Kostrzewski, Professeur a 
l'Université de Poznan, a publié dans !’oeu- 
vre collective sur ,Danzig* un exposé ot il 
traite 4 fond les temps préhistoriques de 
Danzig. Notre esquisse est basée sur l'article 
de M. Kostrzewski. 
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political aspiration of Danzig aimed 
also at dominating the road running 
parallel to the line of sandhills by 
getting hold of the settlements of 
Langfuhr (Pol. Wrzeszcz), Ziganken- 
berg (Pol. Cyganki), Schidlitz (Pol. 
Szydlice) St. Adalbert (Pol. Swiety 
Wojciech), and Emaus (Pol. Olsza), 
The territory of the Free City does not 
possess geographical unity, and by 
virtue of its situation, Danzig is joined 
by indissoluble ties with Poland. 


The Site of Danzig in Prehistoric 


Times.’) 
The first traces of human 
life in the area under review, 


being two stone hatchets, are met with 
in the younger stone age, i. e. be- 
tween 5000 and 2000 B.C. From the 
same period we have the amber 
effigy of a boar. Apart from these 
finds, flint implements occur south 
of Danzig, testifying to stable settle- 
ments as early as the stone age. 
About 2000 B. C., when the bronze 
age sets in with its five periods, 
tombs apear, resembling quadran- 
gular boxes made of stone. In the 
city itself, i, e. in the suburb of New 
Scotland (Neuschottland), a bronze 
hatchet and an implement from 
a tomb containing an unburntskeleton 
have been found There are also 
some hatchets and round-headed 
pins dating from the same period. 
The population of the early bronze 
period was apparently the same as 
that of the stone age. From the 
younger bronze age we have only 
a few isolated finds. The same 
people lived inthe territory of pre- 
sent-day Danzig as on the Cassubian 
table-land. They raised mounds with 
characteristic implements and orna- 
ments in them, and are considered 
to have belonged to the Lusatian 
culture. In this people, who 
advanced seawards from  Lusatia 
and Silesia, we may, perhaps, see 
the forefathers of the present-day 
western Slavs. A number of objects 
dating from the last bronze age have 
been found in the Danzig territory. 
They show the culture to have been 
Pomeranian, a type which spread 
in the lower courses of the Oder 
and Vistula rivers, its southern 
boundary running along the modern 
railway line Schneidemiihl (Pol. Pita)- 


1) J. Kostrzewski, Professor in the 
University of Poznan, has published, in the 
collective work on “Danzig*, an exhaustive 
survey of the prehistoric times of Danzig, 
on which the present sketch is based. 
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tej ziemi; spotykamy bowiem w oko- 
licach Gdanska znaleziska kultury 
fuzyckiej jeszcze z okresu halsztackie- 
go epoki zelaznej. W roku 1922 od- 
kryto nawet Slady catej osady ,,tuzy- 
ckiej“ o *konstrukcji stupowej chat, 
charakterystycznej dla tej kultury, 
znaleziono dalej ptaski talerz iskoru- 
py 0 wiasciwosciach kultury tuzyckiej. 
Jednak od roku 650 przed Chrystu- 
sem pojawiajq sie na obszarze gdan- 
skim groby skrzynkowe, budowane 
z plytkamiennych, w samym Gdan- 
sku zas, na cmentarzu Sw. Piotra 
przy ulicy Halbe Allee, znaleziono 
dwa groby skrzynkowe. Z koncem 
_drugiego okresu zelaznego spoty- 
kamy sie na ziemi gdatisko-pomor- 
Skiej z ludnoscia, kt6ra obok grob6w 
popielnicowych zna groby jamowe 
bez popielnicy. Groby pochodzace 
z tego okresu znaleziono nie tylko 
w okolicach samego Gdanska; takze 
iw niedalekiej odlegtosci spotykamy 
na ich cmentarzyskach wielkie ilosci 
klamer, zapinek, nozy, mieczy, tarcz, 
it. p. znalezisk. Wszystkie te przed- 
mioty zdradzajqa podobienstwo do 
form kultury celtyckiej, ktéra zape- 
wne tutaj oddziatywata. Brak w Gdan- 
sku osad z okresu_ rzymskiego, 
jedynie znaleziono kilka skarbow 
monet rzymskich, ktore mogtyby 
wskazywac¢ na istnienie stosunkéw 
handlowych z Rzymianami. Mamy 
tez z tego okresu kilka naczyn z de- 
likatnej gliny o kolorowej glazurze. 
Okoto czasow Narodzenia Chrystusa 
zjawiaja sie w okolicy Gdarska 
groby szkieletowe, Swiadki nowej 
ludnosci, przybytej ze Skandynawiji, 
~w ktorej uczeni dopatruja sie Gotow. 
Nalezy sie jednak zastrzec wobec 
przypuszczenia, jakoby zaludnienie 
kraju bylo wtedy wytacznie gockie, 
mainy tam bowiem takze inne zna- 
leziska, dowodzace istnienia ludnosci 
pochodzacej z poludnia. Z okresu 
wczesno-historycznego mamy mone- 
ty arabskie. Z wieku siddmego do 
dziewiqtego po Chrystusie brak nam 
jakichkolwiek znalezisk, Swiadezq- 
cych o niewqtpliwem zamieszkaniu 
stowianskiem tych okolic. Dopiero 
z dziesiatego wieku zndw odkryto 
cmentarzyska i kilka skarbow. Osady 
wezesno-historyczne odkryto na przed- 
miesciu Sw. Wojciecha, lecz poza- 
tem z epoki wezesno-historycznej 
brak nam dotad sladéw osadnictwa 
stowianskiego, co sie thumaczy Za- 
gtadq tych osad. Z pdzniejszych 
znalezisk na terenie Gdanska posia- 
damy ziote monety cesarzy niemiec- 
kich z dynastji Ottondw, oraz mo- 
nety arabskie. Znany jest skarb 
z Oruni (Ohra), gdzie znaleziono 


Ecosse (Neuschottland), une hachette 
en bronze et un vase provenant d’un 
tombeau contenant un squelette non 
brilé. De la méme période il y a des 
hachettes et des épingles a tétes 
rondes. Selon toute probabilité, la 
population de la premiére époque 
du bronze était laméme que celle du 
néolithe. On n’a_ pas _ signalé 
beaucoup .d’objets provenant de 
lépoque postérieure du bronze. Le 
territoire présent de Danzig était 
habité par la meme population que 
le plateau cassubien. Cette race 
élevait des tumuli contenant des vases 
et des? omentents: en bronze,” qui 
caractérisent la culture lusacienne. 
Dans cette population, qui avangait 
de la Silésie et de la Lusace vers 
la nfer, if st» petit étregpernis: de 
voir les ancétres des Slaves occiden- 
taux d’aujourd’hui. Certains objets 
qui datent de la derni¢re période 
de Page du bronze ont été trouves 
dans le territoire de Danzig, prouvant 
que nous avons affaire a la culture 
dite poméranienne, qui se répandait 
dans les parties inférieures des 
bassins de Oder et de la_ Vistule, 
étant limitée au midi par une ligne 
longeant le chemin de fer moderne 
Schneidemiihl (pol. Pita) — Chojnice 
— Tczew. Cest évidemment une 
nouvelle population venue du nord, 
mais qui subit influence de la cul- 
ture lusacienne, c’est-a-dire des 
anciens autochthones de cette terre, 
car nous rencontrons encore dans 
Page du fer, dans la période de 
Hallstatt, des produits de la culture 
lusacienne, trouvés aux environs de 
Danzig. En 1922 on a découvert 
les traces d'une colonie entiére des 
»Lusaciens“, avec des huttes a colon- 
nes, ce qui constitue un trait caracté- 
ristique de'cette culture Onaaussitrou- 
vé une assiette plate et des vaisselles 
dargile présentant les particularités 
de la culture lusacienne. Cependant 
on connait de lan 650 avant J.-C., 
dans le territoire de Danzig, des 
tombeaux en forme de caisse, con- 
struits de pierres plates, et dans la 
ville méme deux tombeaux en 
forme de caisse ont été trouvés au 
cimetiére de l’église Saint-Pierre, 
rue Halbe Allee. Vers la fin de la 
seconde période du fer il parait une 
population qui connait, a cdté des 


tombeaux renfermant des urnes, 
des tombeaux taillés dans des 
cavernes, et sans urnes. Ce nest 


pas seulement aux environs de 
Danzig qu’on a trouvé des tombeaux 
datant de cette époque. Dans des 
endroits situés a une certaine distan- 
ce de la ville on a signalé des lieux 


Chojnice — Tczew. This is evidently 
a’new race which had come from 
the north. Nevertheless the influence 
of the Lusatian culture, i. e. the 
earlier autochthones of the country,. 
must have continued, for we find 
objects belonging to the Lusatian 
culture in the environs of Danzig 
as late as the iron age, in the Hall- 
Siatt pened. ime 922; traces of a 
whole “Lusatian* settlement were 
discovered, displaying the characteri- 
Stic pillar construction of the huts, 
as well as a flat plate and bowls. 
exhibiting the features peculiar to: 
the Lusatian culture. From 650 B.C. 
onwards there appear graves with 
urns in the Danzig territory, built 
of stone slabs, and in the town itself 
two such tombs have been found in 
tieswehirchyard of Si. Peter's 
in the Halbe Allee. Towards the 
close of the second iron age we 
find, on the soil of Danzig and 
Pomerellia, a population using, be- 
sides urn tombs, urnless cave-tombs. 
Tombs dating from this period have: 
been fond not only in the environs: 
of Danzig, but as well in the near 
vicinity in the surrounding country. 
On these cemeteries large numbers 
of clasps, knives, swords, shields, etc., 
have been found. All these objects. 
display the forms of the Celtic cul-- 
ture, whose influence they have 
evidently undergone. There are no 
settlements dating from the Roman 
age at Danzig, but several stores of 
Roman coins have been found, which 
may be held to point to commercial 
relations with the Romans. From 
this period we also have a few ves- 
sels made of delicate clay with 
coloured glaze About the time of 
the birth of Christ, skeleton tombs 
are found in the environs of Danzig, 
testifying to the arrival of a new race 
from Scandinavia, which scholars 
consider to have been the Goths. It 
must not, however, be supposed that 
they constituted an unmixed, purely 
Gothic, population, for there are other 
finds from the same age, attesting the 
presence of another race from the 
south. From the early historical 
period we have Arabian coins. From 
the seventh to the ninth century of 
our era no traces have been found 
to attest the undoubted Slavonic 
population of these parts. It is only 
in the tenth century that we again 
have cemeteries and sundry stores of 
coins. Early historical settlements 
have been found in the suburb of 
St. Adalbert (“Sw. Wojciech“), but 
other traces of Slavonic settlements 
from early historical times are 


wiele srebrnych ozdob i liczne mo- 
nety niemieckie, angielskie i wegier- 
skie, pochodzace z dziesiatego i je- 
denastego wieku Skarb w Oruni 
Swiadczy o wielkiej roli, jaka teren 
Gdariska odgrywat juz w czasach 
przedhistorycznych. Zapewne zna- 
czenie tego terenu juz w owych 
zamierzchtych wiekach byto podobne 
do roli, jaka przypas¢ miata pdzniej- 
szemu Gdanskowi  historycznemu. 


Nazwa Gdanska. 


Nie zdolano dotad wyjasni¢ 
nazwy Gdanska (tac. Dantiscum, 
Gedanum) w  sposdb _ niezbicie 


przekonywujacy. Ustala sie jednak 
zdanie, ze wyraz ,Gdansk“ jest 
pochodzenia stowianskiego. Nie- 
stusznie historycy niemieccy ozna- 
czaja zatozenie Gdanska na pocza- 
tek trzynastego wieku, czyli dokta- 
dniej na czas od dnia 9 wrzesnia 
1235 r. do kofica roku nastepnego, 
kiedy to nastapito nadanie miastu 
prawa lubeckiego, jako mogacego 
najlepiej zapewnic jego rozw6j za- 
rowno pod wzgledem gospodarczym 
jak i politycznym. Mowy byé nie 
moze o tem, jakoby na tem tak 
waznem weztowisku dopiero w trzy- 
nastym wieku powstaé miato miasto. 
Takiemu tendencyjnemu stanowisku 
uczonych niemieckich, ktdérzy przy- 
pisuja zafozenie miasta, jako nie- 
mieckiej kolonji, Samborowi, bra- 
tu. Swietopetka Wielkiego, prze- 
czy prawda dziejowa. Wszak juz 
najstarszy zywot Sw. Wojciecha 
(Vita Sancti Adalberti), napisany 
w najblizszym czasie po smierci 
biskupa, wspomina o miescie ,Gyd- 
danyzc“, skad mamy pewnosé, iz 
miasto to istniafo juz okoto roku 1000 
po Chrystusie. Przyjmujac zatem 
etymologje stowianska nazwy 
,Gdansk”, mozemy wytlumaczyé ja 
sobie w sposdb dwojaki. Jest to 
albo nazwa przymiotnikowa, wzieta 
od rzeki Gdani, (po tej nazwie 
rzeki pozostata tylko nazwa Gdyni), 
albo najstarsza jej forma polska 
brzmiata ,Gdansko“, co pochodzilo 
od wezesniejszej formy , Gudanisko“, 
kt6ra jeszcze wezesniej] brzmiata 
»Kudanisko*. W slowie tem przed- 
rostek ,ku* jest niewatpliwie sto- 
wianski, tak samo jak zakoriczenie 
»——Sko“. Jedynie srodek ,dan“ jest 
przypuszczalnie pochodzenia obcego 
i oznacza ,Dunczyka*. W rychtem 
Sredniowieczu Zatoka Gdanska byla 
znana jako ,Sinus Codanus“, ktdéra 
to nazwa zdawalaby sie poprzec 
ostatniq hipoteze. 


er 


de sépulture, of Von trouve des 
quantités considérables d’agrafes, de 
couteaux, d’épées, de boucliers, etc. 
Tous ces objets ressemblent les 
formes de la culture celtique, dont 
ils ont évidemment subi I’influence. 
Il n'y a pas d’habitations de 
l’@poque romaine a Danzig, mais 
on a trouvé plusieurs trésors de 
monnaieS romaines, qui indiquent 
peut-étre des relations commerciales 
avec les Romains. De la méme 
€époque nous avons aussi quelques 
vases d’une:glaise fine au  vernis 
coloré. Vers le temps de la naissance 
de Jésus-Crist apparaissent aux 
environs de Danzig les tombeaux 
a squelettes. Ils témoignent de 
l’arrivée d’une nouvelle race, venue 
de Ja péninsule scandinave, race que 
les savants identifient avec les 
Goths. Mais il ne faut pas croire 
pour cela que la population du pays 
ait été purement gothe, car on 
a signalé d’autres objets de la méme 
Cieqwe wou attestent la présence 
d’une autre race originaire du midi. 
Des premiers siécles  historiques 
nous avons des monnaies arabes. 
Du septiéme au neuviéme siécle 
aprés J.-C. on n’a trouvé aucun objet 
temoignant de la présence des 
Slaves, d’ailleurs incontestable, dans 
ces régions, et ce n’est qu’atl dixiéme 
siécle qu’on a découvert des lieux 
de sépulture et plusieurs trésors. 
Des habitations remontant a ces 
ages ont été découvertes dans ‘le 
faubourg de St. Adalbert (,Sw. Woj- 
ciech*), mais il n’y a pas d’autres 
traces de la colonisation slave de 
cette €poque, ce qui s’explique par 
l’'anéantissement complet des habi- 
tations slaves. Des €époques posté- 
rieures nous avons sur le terrain de 
Danzig des monnaies arabes et des 
monnaies d'or des empereurs alle- 
mands de la dynastie des Ottons. 
Le trésor d’Ohra (pol. Orunia) 
mérite d’étre mentionné  particu- 
liérement. On y trouve un grand 
nombre de monnaies allemandes, 
anglaises et hongroises, provenant 
du onziéme et du douziéme siécle, 
et de méme beaucoup d’ornements 
en argent. Ce trésor témoigne de 
limportance qui svattachait au 
territoire danzigois déja pendant 
Vere prelistorique, et qui a pour 
aimsi dire, préparé son role dans 
les temps historiques. 


Le Nom de Danzig. 


Le nom de Danzig (lat. Dan- 
tiscum, Gedanum) m’a pas été 
suffisamment expliqué jusqu’a pré- 


.) 
still missing, which is to be explained 
by the complete annihilation of these 
settlements. From later finding-places 
on the soil of Danzig we have 
gold coins of the German emperors 
of the Ottonian dynasty and Arabian 
coins. We also know a treasure store 
at Ohra (Pol. Orunia), where many 
coins from the tenth and eleventh 
centuries, as well aS numerous silver 
ornaments, have been unearthed. 
The coins are German, English, and 
Hungarian. The Orunia treasury 
bears testimony to the important 
part played by the territory of Dan- 
zig in prehistoric times, a part which 
adumbrates already the later rdle 
played by the historical Danzig. 


The Name of Danzig. 


The name of Danzig(Lat. Dantis- 
cum, Gedanum) has not yet been 
satisfactorily explained. There 
seems, however, to exist a pretty 
wide-spread view that the word 
“Gdansk“ is of Slavonic origin. It is 
not, at any rate, quite right to assign, 
as some German historians do, the 
beginning of the thirteenth century 
Or, more precisely, the period from 
Sent. 9, 1235, to the end of the follow- 
ing year, as date of the foundation 
of Danzig, as a German settlement, 
governed according to the customary 
town-law of Liibeck This date is 
important since itis in that year that 
the Liitbeck law was conferred upon 
Danzig as the one most favourable 
to its economic, and even its poli- 
tical, progress, but it is quite out of 
the question that, at this important 
crossing of trade-routes, the earliest 
town-settlement should have been 
founded by Germans in the thirteenth 
century. These statements of the 
German scholars are not borne out 
by the historical facts. These writ- 
ers would ascribe ihe foundation of 
the city, as a German colony, to 
Sambor, the brother of Swi¢topetk 
the Great. Already the earliest Life 
of St. Adalbert (Vita Sancti Adal- 
berti), which was written in the time 
immediately following the death of 
the bishop, mentions the town of 
“Gyddanyzc*, which circumstance 
enables us to surmise that Danzig 
existed as early as the year 1000. 
Hence Danzig is either an adjectival 
name formed from the river name 
“Gdania*, whence the Pomerellian 
city received its name (the only 
extant trace of this river-name is 
the derived name of Gdynia), or its 
oldest Polish forms were “Gdansko“, 
“Gudanisko“, “Kudanisko”, where 


10 
Widzielismy powyzej, ze ksiqze 
pomorsko-gdanski Swietupetk Wiel- 
ki (1220-1266) nadat Gdariskowi 
prawo lubeckie, aby ozywi¢ handel 
miasta i zwyciezy¢é konkurencje krzy- 
zackiego Elblaga. Postapit zatem 
odwrotnie jak w szesnastym wieku 
krél] Stefan Batory, kiedy podsycat 
wielkosé Elblaga, aby ukorzyé rozpa- 
noszony Gdansk. Stusznie przyznajq 
nawet historycy niemieccy, ze nada- 
nie prawa lubeckiego Gdanskowi 
nie byto bynajmniej nastepstwem 
jakiegos szczegéInego zamilowania 
Swietopetka do Niemcow, Chodzito 
poprostu 0 g6spodarczy rozw6j mia- 
Sta, mogacy zapewnic¢ ksieciu znacz- 
ne dochody w ctach, podatkach 
i daninach, tembardziej, ze Gdansk 
juZ wowczas miat dobre widoki, by 
Staé sie emporjum handlowem dla 
wszystkich krajow polskich. 


Gdansk ksiazecy. 


W Gdansku rezydowali ksia- 
zeta, spowinowaceni z Piastaii, 
a ochrzceni w dziesiqtym wieku naszej 
ery. Pozostawali oni pod polskiem 
dos¢é nominalnem zwierzchnictwen. 
Postacig) nawpot legendarna byt 
ksiqze Sobiestaw |, zatozyciel klasz- 
toru Cystersow w_  Oliwie,’ jego 
nastepcq byt Sambor I, pierwszy 
ksiqze Pomorza, po ktorym docho- 
waly sie Slady historyczne. On 
to bowiem wystawia wr. 1178 przy- 
wilej dla klasztoru w Oliwie, bedacy 


do dnia dzisiejszego najstarszym 
dokumentem pisemnym z czasdw 


ksiagzat pomorskich. W_ przywileju 
tym zobowiazuja sie oliwscy Cyster- 
si do naprawy grodu i mostu w Gdati- 
sku. Nie byi to, zdaje sie, m@ét 
w znaczeniu dzisiejszem, lecz tylko 
grobla wzdiuz brzegu, do ktorej zo- 
wijaly okrety. Pod wzgledem kosciel- 
nym Pomorze nalezato do diecezji po- 
morsko-kujawskiej.Owczesny Gdansk 
sktadat sie z zamku drewnianego 
w okolicy dzisiejszej Szumiace] Wody 
(Am Brausenden Wasser). Na zachdéd 
od zamku byla osada_ rybakow, 
zeglarzy, kupcow i rzemiesInikow, 
Pod koniec XII w. na potudniowy 
zachod od wsi rybackiej zaczynaja 
sig osiedlaé kupcy niemieccy, ktorzy 
zajmowali sie tak zaspakajaniem 
potrzeb materjalnych dworu ksiaze- 
cego i ludnosci miejscowej, jak i'po- 
Srednictwem handlowem miedzy kra- 
jami polskiemi a pdlInocno-niemiec- 
kiemi. Nowo zalozona osada powsta- 
fa na terenie pOzZniejszego Starego 
Miasta, opuszczajac bagnisty teren 
Motlawy. W ciagu stuleci naptywali 
do niej osadnicy niemieccy, glownie 


sent. On peut affirmer cependant, 
que l’opinion. de la provenance 
slave de cewiofn s’est établie fort 
généralement. Les auteurs allemands 
ont assurément tort quand ils veulent 
fixer pour Je commencement du 
treiziéme siecle, c’est-a-dire pour 
le, temps dim 9 <s@ptembieml235 
jusqu’a la fin de lannée suivante, 
la fondation de Danzig comme 
bourg allemand, gouverné selon la 
coutume de.Lube@ck. Cette date 
est importante “em Gani qe c est 
ace temps-la que la ville recut 
la coutumésde, Liteeck compe la 
plus convenable a sa_ prospérité 
économique et méme _ politique, 
mais il serait ridicule de supposer 
que la premiere ville gait €1¢ €ta- 
blie a ce noeud important au_ tret- 
ziéme siécle, et par des Allemands. 
Cette représentation des  savants 
allemands, qui attribuent la fonda- 
tion de la ville, comme colonie 
allemande, 4 Sambor, frére de 
Swietopetk Ie Grand, n’est pas en 
accord avec les faits historiques. 
Car déja la plus ancienne vie de 
St. Adalbert, écrite immeédiatement 
aprés la nidrt, de Vevegue,, fait 
mention de la ville de ,Gyddanyzc”, 
dott nous avons l’assurance que 
Danzig existait déja vers lan 1000. 
Le nom de Danzig (slave , Gdansk”) 
serait donc une forme adjective, 
dérivée du nom de la riviére de 
Gdania ,(riem na siirvecus de ce 
mot que le nom de Gdynia), ou 
bien les plus anciennes formes 
polonaises du mot auraient été 
,Gdansko”, de ,Gudamniskn’ 2 de 
»Kudatisko”, dont le préfixe: ku” 
et le. sullix€ ,sko” Se€raiein slaves, 
tandis que l’élément du milieu ,dan“ 
Serait un empruntsignifiant , Danois*. 
Le golfe de Danzig était d’abord 
connu sous le nom de_ ,sinus 
Codanus™, ce qui semblerait appuyer 
la derniére théorie. 

Swietopetk le Grand a octroyeé 
a Danzig la coutume de Lubeck pour 
stimuler le conimierce de lr villegt 
pour vaincre la concurrence d’Elbing, 
ville fondée par les Chevaliers 
Teutoniques. Il fit donc en 1235 la 
méme chose, mais dans le sens 
inverse, que devait faire trois siécles 
plus tard le roi polonais Etienne 
Batory, quand il favorisait Elbing 
pour humilier ta fierté des citoyens 
de Danzig. Méme les historiens 
allemands ne sauraient nier que cet 
octroi de fa coutume allemande 
a la ville de Danzig était point 
dicté par une prédilection spéciale 
de Swietopetk pour les Allemands, 
mais qu'il s’agissait dans ce cas du 


both the ending “sko“ ‘and the 
prefix “ku“ are undoubtedly Slavonic, 
only the middle part “dan“ being 
a foreign word meaning “Dane‘. 
The Gulf of Danzig was known in 
the Middle Ages as the “Sinus Co- 
danus“, which points to the parent- 
age of the stem, 


Swietopetk the Great prescribed 
the Liibeck custom to Danzig, be- 
cause he wished to animate the trade 
of the city and to overcome the 
competition of Elbing, the trading 
centre of the Teutonic Order. Thus 
he did, in 1235, the same thing, but 
in the inverse sense, that was enacted 
three centuries later by the Polish 
king Stephen Batory, when he 
favoured Elbing, in order to humble 
the pride of the overbearing citizens 
of Danzig. Even the German hi- 
storians have to admit that it was 
not on account of any particular 
partiality of Swietopetk for the 
Germans that he conferred the Li- 
beck law upon the city of Danzig, but 
that in doing so, he was only con- 
cerned with the: commercial devel- 
opment of the town, whose economic 
rise would yield the ducal exchequer 
a handsome revenue of imposts and 
customs duties, the more So as such 
a commercialised Danzig was even 
then inafair way of becoming the 
staple place fos allthePolish provinces. 


Danzig under the Dukes of 


Pomerellia. 
Danzig was the residence 
of dukes, related by marriage 


to the Polish dynasty of the Piasts; 
they received baptism in the tenth 
century and stood under the, fairly 
nominal, suzerainty of Poland. Still a 
half legendary figure, Duke So- 
Diestaw I. is known. to history as 
founder of the Cistercian monastery 
at Oliva. His successor was Sambor 
].,the first Pomerellian duke of whom 
there are historical traces still extant. 
A charter of the year 1178 for the mo- 
nastery of Oliva is made out in his 
pane Si. charmer is the oldest 
written document that has come 
down to posterity from the age of 
the Pomerellian dukes. The Cister- 
cian monks of Oliva undertake in 
it to maintain the castle and bridge 
at Danzig in a proper state of repair. 
This does not seem to have been 
a bridge in the present-day meaning 
of the term, but nothing but a dike 
running along the bank, which served 
as a landing-place for the ships arriv- 
ing in the harbour. In ecclesiastical 


tel 


Lubeczanie. W XIII w. ksiqgze Swieto- développement commercial de la matters Pomerellia belonged to the Po- 
petk Wielki madat osadzie orga- ville, dontla prospérité économique merello-Cuyavian diocese. The Danzig 
nizacje miuejska. Nowo zatozona donnerait au prince des droits de of those times consisted of a wooden 
osada znalazta znakomite warunki douanes et des impdéts d’autant plus castle in the neighbourhood called 
rozwoju, obejmujac posrednictwo lucratifs quwun Danzig tellement nowadays “On the Roaring Water“ 
handlowe miedzy rolniczemi krajami commercialisédeviendrait déjaacette (“Am Brausenden Wasser“). West 
Polski a Zachodem. Jak szybko époque-la le grand lieu d’entrep6t of the castle there was a hamlet 
osada wzrastala, na to wskazuje de tous les pays polonais. inhabited by fishermen, sailors, trad- 
okolicznosé, iz dla zaspokojenia - ers, and artisans. Towards the end 
swych religijnych potrzeb budujq Danzig sous les Ducs de of the twelfth century, German merch- 


sobie mieszkancy jej koscidt pod Pomerclié ants begin to sette to the south- 
wezwaniem patrona zeglarzy Sw. ; west of that hamlet, who cater both 
Mikotaja, po ktérego oddaniu zako- Danzig était la residence d’une for the requirements of the ducal 


nowi Dominikanow w Ll: 3!r. buduja ligne de pritices, parents au Piasts residence and those of the local 
nowy, okazalszy, pod wezwaniem par alliance, et qui recurent le population, and act as intermediaries 
Sw. Katarzyny. baptéme au dixiéme  siécle. [ls in the trade between the Polish lands 

Kiedy tej nowej osadzie Gdan- étaient sujets 4 la suzeraineté po- and those of Northern Germany. The 
ska nadat Swietopetk Wielki prawo  lonaise, d’ailleurs plut6t nominale. new settlement arose on the ground 
miejskie, trudno ustali¢é. Wiemy Figure encore a moitié légendaire, of the Jater Old Town, leaving 
tylko, iz w dokumencie wydanym po le duc Sobiestaw! est connua aside the marshy ground of the 
roku 1235 Swietopetk wyraza zamiar histoirecommefondateurducouvent Mottlau. Inthe course of the centuries 
nadania dotychczasowej osadzie tar- desCisterciensaOliva.Sonsuccesseur it attracted many German settlers, 
gowo-handlowej niemieckie prawo €tait Sambor I, le premier duc po- especially from Liibeck, In the 
miejskie; a pod rokiem 1286 wy- mérélien dont il y ait des traces thirteenth century Duke Swietopetk 
mienionym jest dokladnie Gdansk historiques qui existent encore de gave the township a municipal orga- 
jako miasto ,Civitas Danezig*. nos jours. Une charte de lan 1178 nization. The young settlement found 
Odtegoczasunaczele miastastojarada a été dressée sous son nom pour excellent conditions of development, 
i soltys. Herbem Gdanska byt wtedy le monastére d’Oliva. Cette charte playing the part of intermediary 
okret o jednym maszcie na trzech est le premier document écrit qui between the agricultural countries of 
linach, gdzie powiewala choragiew, ait passé a la postérnté de l’époque Poland and the West. How quick y 
nad ktora widniata gwiazda umiesz- des ducs pomeéréliens. Les Cister- the settlement grew, may be inferr-d 
czona u gory po lewej stronie ciens d’Oliva s’y chargent d’entre- from the fact that its inhabita its 
okretu. tenir en bon état le chateau et le built for the satisfaction of their 

Pod czutq opiekq Swietopetka pont de Danzig. Ce pont ne semble religious needs a church dedic ited 
Wielkiego Gdansk podnosit sie pas avoir été un pont dans notre to the patron of sailors, St. Nicholas. 
szybko. Do , Diugiego Mostu“, okto- acception du mot, mais seulement When this church was transferred io 
‘rego naprawe dba¢ mieli ongis oliw- une levée longeant la rive du fleuve, the Dominican Order in 1231, ‘t .ey 
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Gdansk: Stary Ayn i Koscist Sw, Ratarzyny. 
ieux Moulin et 6glise Sainte-Catherine. 
Old Mill and Church of Saint Catherine. 
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scy Cystersi, zawijaly statki i okrety 
z miast potnocno-niemieckich, przy- 
wozac Sol i sukno, wywozqc zboze 
i drzewo. Dzieki pomyslnym wa- 
runkom handlowym w_ miastach 
wkrétce podwoita sie liczba mie- 
szkaticow, ktdrzy bogacili sie nie- 
pomiernie i korzystali z réznych 
przywilej6w nadawanych obcym 
kupcom. W Gdarisku odbywat sie 
rokrocznie jarmark w dniu_ 5 sier- 
pnia, Sciagajacy tlumy kupcow i ku- 
pujacych, tem wiecej iz byt to za- 
tazem dzien odpustowy ku czci sw. 
Dominika, zatozyciela klasztoru Do- 
minikanow. Pod wzgledem politycz- 
nym Gdatisk pomorski nie zaznat 
pokoju. Poczatkowo szarpaly go na- 
pady poganskich Prusakéw, a po- 
tem nieublagana walka Swietopetka 
z Zakonem krzyzackim. Wprawdzie 
dzieki obwarowaniom Gdansk nie 
wpadi nigdy w rece Krzyzakow, 
jednak kilkakrotnie podsuwali sie 
oni pod jego mury, niszczac kraj 
i tamujac ruch handiowy. Po wy- 
tepieniu poganskich Prusakéw spo- 
czelo pozadliwe krzyzackie oko na 
Pomorzu i Gdansku, Nadzieje Zako- 
nu byly bliskie spetnienia, gdy Swie- 
topetk w_ traktacie pokojowym z 
1253 r. zobowigzal sie, ze w razie 
wszczecia krok6w wojennych prze- 
ciw Krzyzakom wyda im zamek 
i miasto. Nastepca Swietopetka, 
Warcistaw, kontynuowal polityke 
poprzednika w stosunku do Gdanska, 
domagajac sie takich samych 
przywilejow dla Gdanszczan w Lu- 
bece, jakie mieli Lubeczanie w Gdan- 
sku. Dowodzi to, iz Gdansk pro- 
wadzit wtasny handel morski z Za- 
chodem. W kroétce jednak stosunki 
znacznie sie popsuly. Walka miedzy 
Warcistawem, ksieciem gdanskim, 
a Mestwinem, ksieciem swieckim, 
wciagnela Krzyzakow i Branden- 
burczykow. Pierwszych zawezwat 
Warcistaw, drugich prosit o pomoc 
Mestwin. Kiedy wiec udato sie woj- 
skom brandenburskim zajaé Gdansk 
wr. 1271, Warcistaw umart, a Mest- 
win, ktory Brandenburczykow spro- 
wadzit do Gdanska, zwrdciwszy sie 


przeciwko nim zdobyt przy pomo-. 


cy ksiecia wielkopolskiego Bolesla- 
wa zamek i miasto i zburzyt mury 
Gdanska, stajac sie panem catego 
Pomorza On to, bedac bezpotom- 
nym, wyznaczyt swoim  nastepcg 
siostrzenica Przemystawa Il, ksiecia 
wielkopolskiego. Przemystaw II jako 
krél polski bawit kilkakrotnie w Gdan- 
sku, i przywrdcil miastu przywileje. 
Zostal on zamordowany w Rogo- 
gnie (Wielkopolska), a o korone 
polska io Gdansk wybuchta walka. 


et qui servait de lieu de débarquement 
aux navires arrivant dans le port. 
Vers la fin du douziéme — siécle 
des négociants commencent de s’éta- 
blir au sud-ouest du village de pé- 
cheurs. Ces nouveaux-venius se mirent 
a satisfaire les besoins matériaux 
de la cour du prince et de la po- 
pulation locale aussi bien qu’a 
servir d’intermédiaires dans le 
commence entre Ma “Pologne ci 
Allemagne septentrionale. Cette 
colonie nouvellement établie se 
levait. str le tentain. depl Angie pie 
Ville de pits tard, Gini le 
terrain marécageux de la Mottlau. 
Pendant des siécles les colons 
allemands continuaient d’y affluer, 
avant tout de Lubeck. Au treiziéme 
siecle le prince Swietopetk le Grand 
donna a la colonie une organisation 
municipale. La jeune colonie trouva 
d’excellentes conditions de dévelop- 
pemiene et entrepit feerole d’mier- 
médiaire entre les pays agriculturels 
de Ia Poloeme “ét VOccident.” Les 
besoins religieux des habitants 
exigérent bientdt la construction 
dune église, qui fut consacrée au 
pattonedes WMarihs,.ot Nicolas, Et 
quand cette église passa dans la 
possession des dominicains en 1231, 
les gens du bourg en batirent une 
autre, plus imposante, consacrée 
a Sainte Catherine. 

_ On ne sait exactement quand 
Swietopetk le Grand octroya a sa 
jeune capitale la coutume de Lu- 
beck. Dans une charte datant d'un 
temps peu postérieur a l’an 1235, 
Swietopetk exprime l’intention d’oc 
troyer A ce Gil. @irauait? tic 
jusqu’alors quwune petite bourgade 
la coutume allemande. Sous Van 
1236 Danzig est déja expressément 
mentionné comme ville — ”Civitas 
DPaiezie*. Pe€s lorsdaywille était 
gouvernée parun conseil et un prevoét 
(,ochultheiss”). A ce temps-la les ar- 
moiries de Danzig consistaient en un 
Navire ayant un mat a trois cables, ou 
flottait un drapeau, et une étoile 
placée en haut du cété gauche du 
navire. 

Sous l’administration pleine de 
sollicitude de Swietopetk le Grand, 
Danzig ne tarda pas a faire des 
progres considerables.” Le ,Pomt 
Long”, dont le maintien avait été 
confié aux Cisterciens, était visité 
par de nombreux vaisseaux de 
toutes les villes du littoral allemand, 
qui apportaient du sel et du drap, 
emmenant a leur retour du blé et 
du bois. Grace a ces conditions 
favorables au commerce, le nombre 
des habitants se doubla en» peu 


built a new and still grander church, 
deaicaicd gio © St. Catharine. 

It is hard to tell when Swieto- 
petk the Great conferred the Lii- 
beck custom upon the new 
town of Danzig. We only know 
that in a charter dating from a time 
somewhatlater than 1235, Swietopetk 
expresses the intention of confer- 
tring upon what had been up to 
then @ tere iiagket hamilet the 
German custom, and under the year 
1236 Danzig is expressly mentioned 
as a town under the name of” Civitas 
Danczig“. Henceforth the town was 
governed by a council and a provost 
(“Schultheiss“). The arms of Danzig 
was at that time a ship with one mast 
on three ropes, whence a flag waved, 
a star being placed at the top on 
the left hand side of the ship. 

_ Under the careful fostering of 
Swietopetk the Great, Danzig soon 
made considerable progress. The 
“Long Bridge“, whose repair had 
once fallen to the share of the Cister- 
cian friars, was visited by numerous 
ships from the towns of Northern 
Germany, bringing salt and cloth 
and taking away corn and wood. 
Owing to favourable trade conditions, 
the number of inhabitants soon 
became doubled. Many of them grew 
enormously rich and profited by the 
various privileges conferred upon the 
foreign merchants A fair was held 
every year at Danzig on the Sth of 
August, which attracted crowds of 
buyers and sellers, the more so as 
this was at the same time the day 
of indulgence in honour of St. Do- 
minic, founder of the monastery of the 
Dominicans. From a political point of 
view, however, Pomerellian Danzig 
enjoyed but litte peace. At the outset it 
was keptin constant aiarm by the raids 
of the pagan Prussians, and later by 
the relentless struggle between Swie- 
topetk and the Knights of the Teu- 
tonic Order It is true that, owing to 
the fortifications of Danzig, the city 
never fell into the the hands of the 
Knights, but they approached its 
walls several times near enough to 
lay waste the surrounding country 
and’ io litt whe trade of the «city. 
After the extermination of the pagan 
Prussians, the covetous eye of the 
Teutonic Knights fell upon Pome- 
rellia and Danzig, and they were 
near the fulfilment of their wishes 
when, in the peace treaty oi the year 
1253, Swietopelk had to submit to 
the hard condition that in case of 
again embarking upon any warlike 
enterprise against the Order, he would 
forfeit castle and city to them. The 


Niedtugo wiec utrzymatsie przy Gdan- 
sku i przy Pomorzu wilasciwy dzie- 
dzic miasta i kraju. Jego rzady 
w Gdarisku pamietne sq nadaniem 
przywilejow w miescie Lubeczanom, 
to jest zezwoleniem na _ zatozenie 
wiasnego skladu i sqdownictwa. 
Rada miasta bardzo _ niechetnie 
uznata te przywileje Lubeczan, i jest 
to poczatek rywalizacji miedzy 
‘Gdanskiem a Lubeka. 

Wiadystaw Lokietek musiat u- 
stapié przewadze Wactawa, krola 
czeskiego. Opuscit Polske, a Pomo- 
tze wraz z reszta Polski dostato sie 
w rece Wactawa’; w Gdansku zas 
Z jego poruczenia rzadzit starosta 
czeski. Wnet jednak fortuna usmiech- 
neta sie nieugietemu Lokietkowi, 
wr. 1305 bowiem umiera Wactaw II, a 
w rok potem Lokietek staje sie panem 
Polski. Udaje sie on zaraz na Po- 
morze, ktorego rycerstwo_ sktada 
mu hotd, i usuwa od wtadzy nie- 
pewna rodzine Swiecédw. Pod ko- 
niec roku 1306 Gdanszczanie wita- 
ja gO uroczyscie u bram miasta 
jako swego pana. Gdy jednakze 
Lokietek oddalit sie z Pomorza dla 
utrwalenia swej wtadzy na potudniu 
Polski, ukorzeni Swiecowie podnie- 
Sli bunt i zawezwali na pomoc 
margrabiow brandenburskich, ktérzy 
zajeli Pomorze i wkroczyli bez 
oporu do Gdatiska we wrzesniu 
1308 roku. Tylko zamek bronif sie 
z nieliczna zatoga pod dowédztwem 
kasztelana Boguszy. Lokietek zajety 
sam walkami, nie mdgt przysta¢ 
zadnej odsieczy, wtedy to za radq 
przeora Dominikanow, Wilhelma, 
watpliwem jest czy za zgodqa Lo- 
kietka, Bogusza postanowil zawe- 
zwaé pomocy mistrza krajowego 
Krzyzakow, Henryka von Plotzke, 
ktory tez zgodzit sie broni¢é Gdani- 
‘ska przez rokiza zwrotem kosztéw 
wyprawy zamek i miasto opuscié. 
Brandenburczyk6w zmuszono_ata- 
kiem z zamku i z zewnatrz, czyli 
z dwu stron, do odstapienia od 
oblezenia zamku i opuszczenia 
miasta. Miedzy zatoga polska a krzy- 
zacka przyszio do utarczek, ktore 
skonczyly sie wyparciem Polakéw 
z zamku. Mieszczanie zas nie chcieli 
sie poddaé dobrowolnie Krzyzakom. 
Wtedy ci zdobyli miasto podstepem 
d. 14 listopada 13:8 roku, a mszczqc 
sie za opdr wymordowali wielkq 
mase mieszczan. Po zmasakrowaniu 
przewaznie slowianskiej (kaszubskiej) 
ludnosci Gdatiska i zburzeniu ca- 
tego miasta, zajeli w krotkim cza- 
sie cate Pomorze; zazadali wowczas 
od Lokietka olbrzyimiej sumy za 
wykup Gdanska, sami zas zakupili 


de temps. Beaucoup d’entre eux 
s’étaient enrichis énormément, pro- 
fitant de divers priviléges accordés 
aux marehands étrangers. Une foire 
se tenait, tous les ans a Danzig le 
5 aotit, attirant des foules d’ache- 
teurs et de vendeurs, d’autant plus 
que c’était le jour de l’indulgence 
en honneur de St. Dominique, fon- 
dateur du monastére des domini- 
cains. Cependant du point de vue 
de la politique le Danzig poméré- 
lien ne jouissait jamais du bon- 
heur de la paix. D’abord c’étaient 
les invasions continuellement répé- 
tées des Prussiens paiens, et plus 
tard la lutte implacable entre Swie- 
topeim et les chevaliers de VOrdre 
Teutonique. Il est vrai que, grace 
a ses fortifications, la ville ne 
tomba jamais dans les mains des 
chevaliers, mais ils s’en approcherent 
plusieurs fois d’assez pres pour 
dévaster le pays environnant et 
nuire au commerce. Apres |’exter- 
mination des Prussiens paiens les 
regards avides des Chevaliers Teuto- 
nigues se fixeérent sur la Pomérélie 
et Wanzic, cl Ws se virem= pres @e 
laccomplissement de leurs désirs 
quand, dans le traité de paix conclu 
en 1253, Swietopetk fut obligé 
daccepter la dure condition que 
quand il s’aviserait encore d’entre- 
prendre des hostilités contre l’Ordre, 
le chateau et la cité seraient for- 
rite. en wel de sceliii-ci. Le 
successeurde Swietopetk, Warcistaw, 
continuait la politique de son pré- 
décesseur en ce quiconcerne Dan- 
zig et. 60 demanda [es mémes 
privileges pour les citoyens de Dan- 
Zig A Lubétk.gtie “ceux dont fes 
marchands lubeckots jouissaient déja 
a Danzig. Ceci prouve que Danzig 
trafiquait déja sur son propre 
eCompie avee VOccident. Bientos 
cependant l’état de choses devint 
beaucoup plus grave qu’il n’avait 
été jusqu’alors. Une lutte éclata 
entre Warcistaw de Danzig et 
Mestwin, duc de Swiecie, dont se 
mélérent et les Chevaliers Teuto- 
niques et les Brandebourgeois, 
ceux-l4 ayant été appelés au se- 
cours par Warcistaw, ceux-ci — par 
Mestwin. Quand en 1271 les trou- 
pes brandebourgeoises  réussirent 
a s’emparer de Danzig, Warcistaw 
mourut, et Mestwin, qui avait 
appelé les Brandebourgeois, se 
tourtia contre eux, et avec laide 
de Bolestaw, duc de Grande-Polo- 
ene, reconquit la ville et le chateau, 
détruisit les murs de Danzig et se 
remdit maitrede toute la Pomierelie. 
Etant sans enfants, ils désigna pour 
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successor of Swietopetk, Warcistaw, 
continued the policy of his predecessor 
towards Danzig, and even asked for 
the same privileges for the citizens of 
Danzig at Liibeck as the Liibeck 
merchants had at Danzig. This proves 
that Danzig already traded with 
the West on its own account. Soon, 
however, things became worse than 
they had been before. The struggle 
between Warcislaw of Danzig and 
Mestwin, Duke of Swiece, brought 
into the field both the Teutonic 
Knights and the Brandenburgers. The 
former were called to his aid by 
Warcistaw, the latter by Mestwin. 
When, in 1271, the troops of Bran- 
denburg succeeded in getting hold 
of Danzig, Warcistaw died, and 
Mestwin, who had called in the 
Brandenburgers, turned against them, 
and with the help of the Duke of 
Poznania (Great-Poland), Bole- 
slaw, reconquered city and castle, 
destroying the walls of Danzig, and 
rendering himself master of the whole 
of Pomerellia. Being childless, he 
appointed as his successor his nephew 
Przemystaw IJ., Duke of Great-Po- 
land. Przemystaw stayed several times 
at Danzig in the character of Polish 
king and renewed the privileges 
of the city. When he was murder- 
ed at  Rogozno (Great-Poland), 
a contest broke out for the Polish 
crown and the possession of Danzig. 
Thus the true heir of the city and 
the country had not been long in 
enjoyment of the possession of Dan- 
zig and Pomerellia. His reign at 
Danzig is memorable chiefly for 
several important privileges conferred 
upem the traders irom Litbeck, 1. 
the permission to found their own 
factory and their own court of ju- 
stice The town council was loth to 
ratify these privileges of the citizens 
of Lttbeck,which marks the beginning 
of the rivalry between Danzig and 
Libeck. 
Wiadystaw Lokietek (the “Short*) 
could not keep his ground before the 
superior resources at the command 
of Wactaw, king of Bohemia. He 
had to leave Poland, and_ that 
kingdom, including Pomerellia, fell 
to the share of Wactaw. Under this 
king Danzig was ruled by a Czech 
starost. Soon,however, Fortunesmiled 
upon the inflexible Lokietek. 
In 1305 Wactaw II. died, and a year 
later Lokietek became master of 
Poland. He went at once to Pome- 
rellia, whose knighthood paid ho- 
mage to him as to its lawful liegelord. 
On this occasion he deprived the 
unreliable Swieca family of their 


pretensje Brandenburczykéow do Po- 
morza za Smieszna sume 10.000 
grzywien srebra. 

Taki to byt koniec dawnego 
stowianskiego Gdanska. 


Gdansk pod panowaniem Zakonu. 


Z_ katastrofy zasztej d. 14 
listopada 1308 roku ocalaty jedynie 


dwa‘gmachy, koscidl i zamek, Ten , 


ostatni nowi panowie kraju sil:.ie 
utwierdzili, a w potowie XIV wieku 
zburzyli, wznoszac na jego miejscu 
potezny, murowany, oblany z jednej 
strony rzeka Mottawa, z innych ka- 
nafem Raduni i jego odnogami. 
Polska tego zaboru nie uznata. 
Prziz diugie lata toczy! Wladystaw 
Lokietek bezskutecznqg walke z Za- 
konem. Tak on jak i syn jego Kazi- 
mierz Wielki wiedli procesy przed Sto- 
lica Apostolska. Mimo wygranych pro- 
cesOw Kazimierz Wielki w traktacie 
kaliskim musiat uzna¢ faktyezny stan 
rzeczy, aby przygotowa¢ teren do 
dalszej walki o Pomorze.  Atoli 
miejsce zburzonego miasta byto tak 
korzystne dla handlu, ze Gdansk 
powstal na nowo, ale juz wyze! 
Motlawy i jako miasto noszace 
charakter czysto niemiecki. Nowa 
osade zwano Prawem Miastem 
(Rechtstadt), z herbem dwu_bialych 
krzyzy na czerwonym polu, w prze- 
ciwienstwie do Starego Miasta (Alt- 
stadt), ktére odbudowywalo sie po- 
woli dookota koSsciola Sw. Katarzyny 
i klasztoru Dominikanéw_ Rozrastato 
sie to miasto w ciagu pierwszej po- 
Jowy XIV w., wchtaniajac coraz to 
inne osiedla niemieckie w tak wiel- 
kiej liczbie, ze te nowa csade dla 
odréznienia nazywano Starem Mia- 
stem Gdariskiem. 

Nie trzeba jednak zapominaé¢ 
o tubylezej ludnosci kaszubsko- 
polskiej i staropruskiej, ktéra na 
rozkaz komtura gdanskiego skupiono 
w zwarta osade obok zamku i oto- 
czono lichem obwarowaniem. Te 
osade zwano ,zasiek“, po niemiecku 
»tlakelwerk“, dano jej prawo_ pol- 
skie i ograniczono jej samorzad 
w zakresie sadownictwa. Dla nowego 
miasta gi6wnym kosciotem zostata 
teraz fara N.P. Marji. Wielki Mistrz 
Ludolf Konig w r. 1342/3 nadat 
nowemu miastu przywilej lokacyjny, 
ktéry wyréznia je od dawnego Gdani- 
ska pomorskiego. Daje mu rdwniez 
prawo chetminskie, wolnosé handlu 
i rzemiosia i prawo wydawania 
wilkierzy, t.j. przepisOw we wszyst- 
kich sprawach miejskich. Przywilej 
ten rozszerzy! granice nowego mia- 
sta, dodajac te:eny, lezace miedzy 
wsig rybacka a posiad{fosciami kla- 


Son successeur son neveu Przemy- 
staw II, duc de la Grande-Pologne. 
Przemystaw séjourna a Danzig a 
plusieurs reprises comme roi de 
Pologne, renouvelant les priviléges 
de la ville. Qand il eut été assassiné 
a RogoZno (Grand-Pologne), il éclata 
une lutte pour la possession de la 
couroune polonaise et de Danzig. 
De'ceite faconle-vrai hémtierde a 
ville et de la province n’avait pas 
joui longtemps de son héritage. 
Son régne a Danzig est mémorable 
surtouta cause de plusieurs privileges 
importants, accordés aux marchands 
de Lubeck, c’est-a-dire la permis- 
sion d’établir leur propre factorie 
et lenr propre-cour de justice. Ce 
mci feie tot coniremleur, ere 
que les conseillers de la_ ville 
consentirent a ratifier ces priviléges 
dies citoyete de Libeeky cmeeet 
événement marque le commence- 
ment de la rivalité entre Danzig 
et Lubeck. 


Wtadystaw Lokietek (le ,, Bref*) 
it oblicee de cédetoaut  Wiiges 
supérieures de Waclaw, roi de 
Bohéme. Il dut quitter la Pologne, 
et ce royaume, ensemble avec la 
Pomérélie, tomba en partage a Wa- 
claw. Sous ce régne Danzig était 
gouverné par un staroste tchéque. 
Toutefois la fortune ne tarda pas 
a sourire de nouveau a linflexible 
Lokietek. Un an apres le décés de 
Wactaw JI, qui avait pris place en 
1305, Lokietek se fit maitre de la 
Pologne. Il se rendit aussit6t en 
Pomérélie, dont les nobles lui firent 
hommage comme a leur seigneur 
féodal légitime. A cette occasion 
il dépriva la famille peu fidéle des 
Swieca de leur pouvoir officiel. Vers 
la fin de 1306 les citadins luifirent 
une réception solennelle aux portes 
de la ville comme 4a leur suzerain. 
Mais quand Lokietek avait quitté 
Danzig et la Pomérélie pour établir 
son pouvoir au midi de Ja Pologne, 
la famille humiliée des Swieca leva 
une insurrection et appela a son 
secours Iles margraves du Brande- 
bourg, qui occupérent la Pomeérélie 
et entrérent dans Danzig sans rési- 
stance enseptembre 1308. Seulement 
le chateau tenait bon, étant défendu 
par une petite garnison polonaise 
commandée par le chatelain Bogusza. 
Etant Iui-méme engagé dans une 
lutte acharnée pour la couronne, 
Lokietek ne put envoyer de secours. 
Alors, suivant lavis donné par le 
prieur dominicain Wilhelm, mais il 
est douteux si avec Ie consentement 
de Lokietek, Bogusza resolut d’invo- 


official power. Towards the end of 
1306, the townsfolk greeted him sol- 
emnly at the gates as their lord 
and master. But when Lokietek had 
gone away from Danzig and Pome- 
rellia, to establish his power in the 
south of Poland, the humiliated 
Swieca family raised a_ rebellion, 
calling to their aid the margraves. 
of Brandenburg, who occupied Po- 
merellia, and entered Danzig un- 
opposed, in September 1308. Only 
the castle resisted with its small 
garrison under the leadership of the 
castellan Bogusza. Lokietek, being 
himself engaged in a hard struggle 
for the crown, could not send relief. 
On the advice of the Dominican 
prior Wilhelm, but it is doubtful 
whether with the consent of Lokie- 
tek, Bogusza resolved to call in the 
help of the Grand-Master of the 
Teutonic Order,Heinrich von Plotzke, 
who agreed to defend Danzig for 
a year, and then to leave the castle 
and town after refundment of the 
costs of the expedition, By a simul- 
taneous attack from the castle aud 
from without, the Brandenburgers. 
were forced to desist from the siege: 
and to relinquish the town. But 
a quarrelsoon arose between the Pol-. 
ish garrison and the Teutonic forces, 
which ended in the expulsion of the 
Poles from the castle. As the citizens 
did not show much inclination to sub 
mitvoluntarily totheKnights, the latter 
took the town by surprise on Noveim- 
ber 14, 1308, and, incensed at the 
resistance they encountered, they mas- 
sacred a large number of the 
citizens. Having soon rendered them- 
selves inasters of the whole of 
Pomerellia, they demanded an enorm- 
ous sum for the redemption of 
Danzig by Lokietek, while buying 
themselves the claims of Bran- 
denburg for the ridiculous sum of 
10000 silver grzywnas (Polish silver 
groschen). 

Such was the end of the ancient 
Slavonic Danzig. 


Danzig under the Rule of the 
Teutonic Order. 


Only two buildings had escaped 
destruction, the church and the 
castle. The latter was strongly 
fortified by the new masters of 
the town, only to be demolished in 
its turn in the middle of the four- 
teenth century, when it was replaced 
by another castle with powerful forti- 
fications and strong walls, bathed 
on the one side by the Mottlau, on 
the other by the canal of the river 


sztoru Dominikanéw i Prawem Mia- 
stem, taki na prawym brzegu Motta- 
wy, oraz posiadiosci potozone miedzy 
miastem a Gé6éra Biskupia, zwane 
odtad Wola Miejskg. Ze wzgledéw 
konkurencyjnych Krzyzacy zbudowali 
ponadto opodal zamku Nowe Miasto 
(Jungstadt), Dzieki nowemu prawu 
miejskiemu, ktére zostato potwier- 
dzone przez Winrycha von Kniprode 
w r. 1378, miaste rozrastato sie szyb- 
ko i zaludnialo sie osadnikami 
przewaznie niemieckiemi, choc nie 
brakto osadnikéw z Polski, a nawet 
z Czech. Ludnosé nie mogta pomie- 
Sci¢ sie w murach miasta, przeto 
mieszkala na przedmiesciu, w potu- 
dniowej stronie miasta ina prawym 
brzegu Mottawy, tworzac t.zw. Diugie 
Ogrody. Ten nowy Gdarisk pod 
koniec panowania Krzyzakéw posia- 
dat 20.000 mieszkancéw i przewyz- 
szat czterokrotnie sasiadujace z nim 
dawne osiedla. Rychto bogaci kupcy 
i przedsiebiorcy handlowi utworzyli 
zwaria 1 zamknieta w sobie kaste 
patrycjatu miejskiego, ktéry w swe 
rece ujaf rzady w _  miescie, od- 
dzielajac sie od szarego’ thumu 
i nie dopuszcezajac go do uczestni- 
czenia w rzqdach, co spowodowato 
liczne zaburzenia. Niesnaski te je- 
dnak nie zdolaly wstrzasna¢ posa- 
dami miasta, skoro Gdansk dzieki 
handlowi wybif sie na plan pier- 
wszy, wyprzedzajac Torun, Chetmno 
i Elblag. Rada uporzadkowala port, 
poglebita Mottawe, zbudowata zéraw 
do tadowania towardw i pobudo- 
wala warsztaty okretowe. Oczywiscie 
pobierata ona za to olbrzymie opla- 
ty od towarédw, tak zwane funtowe 
(Pfundgeld). To wszystko wywotato 
niezadowolenie w Hanzie i Zakonie. 
Kupcy podtnocnoniemieckich miast 
handlowych dla prowadzenia han- 
dlu faczyli sie w  stowarzyszenia, 
tak zwane gildyalbo hanvy. Stowa- 
rzyszenia te wyprawialy swe towary 
pod silna ostona, wyjednywaty so- 
bie przywileje | wolnosci od wtiad- 
céw_ krajéw, z ktéremi handlowaly 
i utrzymywaly w tych krajach wta- 
sne kantory. W _ czasie wielkiego 
bezkrélewia w Niemczech powstat 
zwiazek miedzy Lubekqa i Hambur- 
giem, ktéry stopniowo ogarniat 
wszystkie nadmorskie miasta nie- 
mieckie od Holandji do Estonji, ja- 
kotez wiele miast lqdowych, pod 
nazwa Hanzy. Glownem zadaniem 
Hanzy byla opieka za granica nad 
kuccami miast w niej uczestniczq- 
cych najwazniejszemi zas ogniskami 
zagranicznego handlu byty wielkie 
kantory i sklady w Londynie, Bru- 
gii, w Wisby na wyspie Gotlandji, 


quer le secours du Grand Maitre 
de Ordre Teutonique, Heinrich 
von Plotzke, qui promit de défendre 
Danzig pendant une année, et 
de quitter lechateauet la ville aprés 
avoir obtenu remboursement des 
frais de l’expédition. Par une attaque 
simultanée de deux cdotés, du chateau 
et de dehors, les Brandebourgeois 
furent forcés d’abondomner le siége 
du chateau et d@evactier fa ville. 
Mais une querelle éclata bientot 
entre Ja garnison polonaise et les 
forces teutoniques, et les Polonais 
fiinirent Spat etre Bexpulses; Les 
citoyens ne montrant point d’incli- 
nation a se soumettre volontaire- 
ment au chevaliers, ceux-ci prirent 
la ville d’emblée, le 14 novembre 
1308, et étant enrages par la résistan- 
ce inattendue quils avaient rencon- 
trée, ils firent un grand massacre 
des citoyens. S’ctant rendus en peu 
de temps maitres de toute la Po- 
inérélie, ils demandérent une somme 
énorme pour la rédemption de 
Danzig par Lokietek, tandis qu’ils 
acheterent eux-mémesles prétensions 
des Brandebourgeois pour la somme 
ridicule de 10 000 grzywnas d’argent 
(silbergros polonais). 
Tele etait la #finpsde 
Danzig pomérélien. 


l’ancien 


Danzig sous l’Ordre Teutonique. 


Il n’y avait que deux édifices 
qui avaient échappés aux ravages 
de la guerre, a savoir l’église et 
le chateau. Celui-ci fut bien fortifié 
par les nouveaux maitres de la ville, 
seulement pour ¢tre démoli a son 
tour vers le milieu du quatorzi¢me 
siecle, quand on le remplaga par 
un autre chateau, puissamment fortifie 
et baigné d’un coté parla Mottlau, 
des autres par le canal de la Ra- 
daune (pol. Radunia) et ses branches. 
La Pologne ne reconnut point cette 
annexion. Pendantde longues années 
Wiadystaw Lokietek luttait en vain 
comtre |’Ordre. Et lui et son fils, 
Casimir le Grand, conduisaient des 
procés auprés du Saint-Siége. Bien 
qu'il efit gagné ces procés, Casimir 
se vit obligé de reconnaitre 1’état 
etiecnt des choses dans le Traité 
de Kalisz (en 1343), pour étre 
a méme de préparer d’autant mieux 
la continuation de la lutte pour la 
possession de la Pomérélie. 

Mais le site de la ville détruite 
était si favorable au commerce que 
Danzig se levait de nouveau, mais 
cétte fois plus en amont 3ur laMottlau, 
Cette nouvelle ville, of l’élément 
allemand prépondérait, recut le nom 
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Radaune (Pol. Radunia) and_ its 
branches. Poland did not recognize 
this annexation. For many years 
Wiadystaw Lokietek conducted an 
unsuccessful struggle with the Order. 
Both he and his son Casimir the 
Great instituted legal proceedings 
forthe recovery @i Tomerellia 
before the Apostolic See. In spite of 
having won these lawsuits, Casimir 
was forced to recognize the actual 
state of things in the Treaty of Ka- 
lisz (in 1343), in order to prepare 
the ground for the further struggle 
with the Order for Pomerellia. 
The site of the desitoved city 
was so well adapted to the require- 
ments of commerce that Danzig again 
rose from her ashes, though a little 
further up the Mottlau this time, 
and as a city of chiefly German 
character. This new foundation receiv- 
ed the name of Rechtstadt (“right- 
hand town“), with arms showing 
two white crosses in a red field, as 
opposed to the Old Town (Altstadt), 
which also rose slowly again around 
tie chutch ef St. Cathenmeand tie 
monastery of the Dominicans. This 
town grew in the course of the first 
half of the fourteenth century by the 
inflow of further German colonists, 
who established themselves at Dan- 
zig in such large numbers that the 
town properly speaking had to be 
distinguished by the special name 
of the “Old Town of Danzig*. One 
must not, however, forget the native 
population of Polono-Cass ubian and 
Prussian extraction, which was by 
order of the Komtur of Danzig ga- 
thered in a closed settlement by the 
side of the castle and protected by 
feeble defences.This settlement,called 
“Hakelwerk*, was left to govern 
itself according to the Polish custo- 
mary law, a limited measure of 
autonomy in the judiciary sphere 
being allowed it. The parochial 
church of St. Mary now became the 
principal church for the New Town. 
In 1342/3, the Grand-Master Ludolf 
Konig conferred upon the New Town 
a foundation charter, in which it is 
distinguished from the old Pomera- 
nian Danzig. He also instituted for 
the city the customary law of Chelm- 
no, allowing it freedom of trade, 
industry and crafts, and the right to 
issue the so-called “Willkiihrs*, i. e. 
statutes in all matters concerning the 
municipal government. By this char- 
ter the boundaries of the New Town 
were enlarged,so as to include the 
ground situated between the fishers’ 
village, the possessions of the mona-- 
stery of the Dominicans, and the Right 


w Bergen i w Nowogrodzie Wielkim. 
Mieli Hanzeaci prawie monopol 
handlowy na Baltyku, mieli wilasna 
flote handlowa, umieli nawet pro- 
wadzic zwycieskie wojny z pafstwa- 
mi skandynawskiemi, na te wojny 
naznaczali wspdlne podatki, uchwa- 
lane na zjazdach ich delegatéw 
WwW przewodniczacej calemu zwiazko- 
wi Lubece. Otdz i Gdansk nalezat 
do miast hanzeatyckich, podobnie 
iak Torun, Elblag i Chelmno. W r. 
1361 po raz pierwszy brali delegaci 
gdanscy udziat w zjezdzie miast 
Hanzy, a od roku 1377 w zadnym 
zjezdzie nie brakto delegat6w Gdan- 
ska. Gdansk wraz z innemi miasta- 
mi pruskiemi nalezat do dzielnicy 
westfalskiej i poczat odgrywac pier- 
wszorzedna role, co nie podobato 
sie Lubece i Hamburgowi. Zakon 
zaS obawial sie gwaltownego wzro- 
stu miasta, co bylo powodem zato- 
zenia Nowego Miasta, blizej ujscia 
Wisty i morza. Zrédio konfliktu Za- 
konu z Gdanskiem lezafo i w tem, 


Gdansk: Mottawa 


de Rechtstadt, (, ville droite“), et ses 
armoiries contenaient ‘deux croix 
blanches en champ rouge, en oppo- 
sition a la Vieille Ville (,,Altstadt*), 
qui se relevait lentement autour de 
Péglise Sainte-Catherine et du 
couvent des dominicains. Cette ville 
grossissait au cours de la premiére 
moitié du quatorziéme siécle par 
l’accession de diverses colonies alle- 
mandes, quis’établissaient en si grand 
nombre qu'il fallait distinguer la ville 
proprement dite en la désignant du 
nom d’,Ancienne Ville de Danzig‘. 
Il ne faut cependant pas oublier la 
population indigene cassubo-polo- 
naise et vicille prussienne, qui fut, 
sur lordre du commandeur de 
Danzig, parquée ensemble dans un 
quartier spécial situé a cdté du 
chateau et entoure de retranchements 
insuffisants. Ce quartier, connu sous 
le mom de ¢Elakelwerk=, recut le 
droit polonais et une autonomie 
limitée dans les affaires judicaires. 
L’église paroissale Sainte - Marie 


Town, the meadows on the right bank 
of the Mottlau, as well as the grounds. 
between the town and the Bishop’s. 
Hill, henceforth known as the Town 
Common. Moreover the Knights 
built, for reasons of competition, at 
a distance from the castle, the New 
Town (Jungstadt). Thanks to the 
new municipal law which was con- 
firmed by Winrich von Kniprode 
in 1378, the town grew rapidly and 
became peopled by new settlers,espe- 
cially Germans, though there was. 
no lack of settlers from Poland, and 
even from Bohemia. The growing 
population could no longer live in 
the enceinte of the city walls, hence 
it overflowed into the suburbs situ- 
ated south of the city and on the 
right bank of the Mottlau, forming 
the so-called Long Gardens. Towards. 
the endg@i he penod *or ‘the iule 
of the Teutonic Knights, this New 
Danzig possessed 20000 inhabitants, 
being four times as populous as the 
neighbouring old settlements. Soon 


ze Zakon wystapit wobec Gdanska 
jako konkurent handlowy, a nie 
tylko jako zwierzchnik. Totez ilekrot- 
nie Zakon zawiktany byt w wojne 
z Polska, Gdansk go nie wspieral, 
a gdy nadeszta wies¢ o poddaniu 
sie Zakonu krdélowi Kazimierzowi 
Jagielloriczykowi, Gdariszczanie wy- 
pedzili Krzyzak6w z zamku i kierujac 
caly gniew na Nowe Miasto, ktdére 
miato stanowic¢ osrodek konkurencyj- 
ny, zniszczyli je zupelnie. 


Udziat Gdanska w wojnach 
Zakonu z Polska. 


Udziat Gdatiska w Wojuie 
Trzynastoletnie} miat charakter wy- 
bitnie kierowniczy. Na wies¢ o kle- 
sce Krzyzaké6w pod Grunwaldem, 
Gdansk zerwat wezly taczace go 
dotychczas z nimi. Rada jego za- 
mknela ujscie Wisly, zabraniajac 
przewozenie positkéw przez Gdansk 
i znoszac rozproszone  oddzialy 
wojskowe Zakonu. Dnia 5-go_ sier- 
pnia owego pamietnego roku zja- 
wili sie rajcy miasta przed obli- 
czem Jagielly pod Malborgiem, pro- 
wadzeni przez burmistrza Gdanska, 
Konrada Letzkowa, i ztozyli krélowi 
tryumfatorowi hold, zaco_ otrzymali 
powazne koncesje handlowe, jak 
rozszerzenie posiadlosci miasta, do- 
zor nad wywozem zboza_ przez 
Gdansk, potowe dochodu z wielkie- 
go mlyna, prawo wolnego handlu 
w cafem  parstwie Jagiellowem, 
prawo bicia wiasnej monety oraz 
wiele innych przywilejéw. 

Jednak tym razem pok6dj w To- 
runiu z dnia 1 Jutego 1411 pozo- 
stawil Gdansk przy Zakonie, zawo- 
dzac nadzieje mieszczan. Miasto 
musiafo odpokutowa¢é swé6j przed- 
weczesity poryw. Zakon natozy! na 
nie podatek majatkowy, chcac uisci¢ 
sie z obowigqzania przyjetego w trak- 
tacie pokojowym, t.j.zaptaci¢ Polsce 
100.000 kép groszy czeskich. Wow- 
czas to Rada miastaodmdowila zaplaty 
podatku. Zatarg powstaly stad miedzy 
miastem a Zakonem pogtebiat sie, 
dosztio nawet do tego, ze komtur 
gdanski Henryk von Plauen  za- 
mknat w marcu port, zakazal wwozu 
i wywozu przez port i konfiskowat 
okrety Gdariskie, Gdansk zas goto- 
wal sie do wojny z nim i zaciagat 
wojska. 

Tragiczny tylko wypadek nadat 
zatargowi odmienne oblicze i dopro- 
wadzit do chwilowego zaniechania 
wojny. Komtur gdanski zapowiedziat 
pokojowe zakoniczenie zatargu, znidst 
blokade portu,a nawet d. 6 kwietnia 
1411 roku, w wielki poniedziatek, 


devint maintenant la cathédrale de 
la nouvelle ville. En 1342/3 fe 
Grand Maitre Ludolf Konig lui 
octroya un privilege de fondation, 
ou elle est distinguée de l’ancienne 
ville poméranienne. I] !ui donna 
aussi la coutume de Chetmno, la 
liberté du commerce et du _ métier, 
de mé€me que le droit d’émettre 
des ,, Willkiirs‘, c’est-a-dire des ré- 


glements concernant toutes les 
affaires de la ville. Ce privilege 
élargit les bornes de la nouvelle 


ville, en y ajoutant les terrains situés 
entre le village de QGpesheurs d’un 
coté et les possessions du couvent 
des dominicains et la Ville Droite 
de l’autre, de m@éme que les _ prés 
sur la rive droite de la Mottlau 
Gr \espace entre la ville et le 
mont des évéques (,,Géra Biskupia‘), 
qu’on appelait désormais pré com- 
munal. Pour faire de la concurrence 
a Danzig, les Chevaliers batirent 
en outre, a une certaine distance 
du chateau, la Ville Neuve (,Jung- 
stadt“). Grace 4 la nouvelle coutume 
confirmée en J378 par Winrich von 
Kniprode, la ville grandissait rapi- 
dement, se peuplant de colons pour 
la plupart allemands, bien qu'il y 
efit parmi leur nombre aussi des 
colonistes venus de Pologne, et 
méme de Bohéme. Bientét les mu- 
railles de la vilie ne pouvaient plus 
contenir le nombre toujours croissant 
des habitants, quis’établissaient alors 
dans le faubourg situé au sud de la 
ville sur la rive droite de la Mottlau, 
formant les ,Jardins Longs“. Vers 
la fin de la domination de |’Ordre 
ce nouveau Danzig possédait 20000 
habitants, étant quatre fois plus grand 
que les anciens établissements qui 
se trouvaient au voisinage. Bientét 
les riches marchands et commercants 
sisolérent et formérent le patriciat 
de la ville, qui saisit l’administration 
municipale, n'y admettant pas le 
bas peuple, ce qui provoquait de 
fréquents troubles internes, qui 
n’étaient cependant pas a méme 
d’ebranler les fondements de la 
ville, car nous voyons Danzig pren- 
dre un esSor qui fui assure la 
premiere place dans les affaires 
du commerce et qui le fait sur- 
passer ses rivaux: Torun, Chetmno 
et Elbing. Le Conseil organisa le 
port, creusa le lit de la Mottlau, 
erigea un crone pour embarquer 
les marchandises, et batit des chan- 
tiers pour fa construction des 
vaisseaux. Il va sans dire qu’en 
revanche il levait des marchandises 
d’immenses imp6ts, c’est-a-dire les 
droits dits ,Pfundgeld“ (pondage). 


_task of the Hansa 
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the rich merchants and captains of 
trade formed a closed group, creat- 
ing the town patriciate, which took 
hold of the town administration, and 
kept aloof from the common crowd, 
excluding it from the exercise of autho- 
rity, and from a share in the admini- 
stration of the city. This caused a great 
many internal troubles, which did 
not, however, sliake the foundations 
of the city, as, owing to its trade, 
Danzig took the first place, distanc- 
ing Torun, Chelmno, and Elbing. 
The Council put the harbour in 
order, deepened the Mottlau, built 
a crane for the lading of merchandise, 
and erected workshops forthe building 
of ships, Of course it levied for these 
improvements enormous duties from 
the goods imported, the so-called 
“Pfundgeld“ (poundage). All these 
things excited discontent in the Hansa 
and the Order. 

For the purpose of conducting 
their commercial affairs by collective 
effort, the merchants of the North 
German cities united in societies call- 
ed guilds or hansas. These societies 
sent out their merchandise under 
strong escorts,obtained privileges and 
liberties from the rulers of the 
countries with which they traded, and 
kept their own counting-houses in 
foreign cities. In the time of the 
great interregnum in Germany, there 
arose a union between Hamburg and 
Liibeck, which gradually drew into 
its orbit all the coast towns of 
northern Germany, from Holland to 
Esthonia.Many inland towns likewise 
joined the union, which was known 
by the name of Hansa. The chief 
was to afford 
protection abroad to the merchants 
belonging to the towns its 
members. The chief centres of the 
foreign trade of the Hansa were its 
great factories and counting-houses 
in London, Bruges, Wisby on the 
island of Gothland, at Bergen, and 
at Great Novgorod. \ The Hanseates 
possessed almost the. monopoly of 
trade in the Baltic, they sailed on 
their own merchant fleet, they knew 
how toconduct victorious wars against 
the Scandinavian kingdoms, for which 
wars they imposed common taxes 
upon their members. These taxes 
were voted by the assemblies of their 
delegates at Ltibeck, the presiding 
city of the whole confederacy. Danzig, 
too, belonged to the Hanseatic union, 
just like Torun, Elbing and Chetmno. 
In the year.1361 the delegates of Danzig 
took part for the first time in the 
congress of the Hansa and from 1377 
onwards they did not miss one 
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zaprosit na zamek  burmistrzdw 
Hechta i Letzkowa i rajce Grossa, 
ziecia Letzkowa, dla prowadzenia ro- 
kowan. Tych przedstawicieli Gdanska 
otoczons na zamku i zamordowano, 
zwioki zaS ich wydano miastu do- 
piero po tygodniu. Pogrzeb zamor- 
dowanych staf sie manifestacja prze- 
ciw Zakonowi, a ofiarnikéw polityki 
przyjaznej wobec Polski pocho«ano 
w podziemiach kosciota Marjackiego. 
Cel swéj jednak osiagneli Krzyzacy, 
do wojny tym razem nie doszto, 
a na miasto padi strach Nawet 
zone Grossa a cérke Letzkowa, gdy 
smialo wskazywala palcami morder- 
cow meza i ojca, ukarat komtur ba- 
nicja i konfiskata majatku. 

Uniewinnianie sie Wielkiego 
Mistrza byto czcza_ formalnoscia. 
Komtur w dalszym ciegu teroryzo- 
wal zbyt harde miasto. Interwencja 
standw w Brunsberdze doprowadzita 
do pozornej ugody, gdyz ludnos¢ 
Gdanska zmuszona zostata z odkry- 
temi glowaini sklada¢ W. Mistrzowi 
na Dtugim kynku hold i przysiege 
wiernosci i zaptaci¢é 14000 kép gro- 
$zy czeskich jako kare; dopiero 
wowczas raczyt W. Mistrz przyja¢ 
miasto do swej faski. 


Zbrodnia z d. 6 kwietnia jednak- 
ze gteboko utkwila w  pamieci 
gdanskiego ludu i wykopala grdb 
polityki Zakonu w Gdansku. Zakon 
mscit sie nad miastem, pozbawiajac 
wielt! rajcow i jawnikow urzedu. 
Na ich miejsce wprowadzit swoich 
zwolennikéw, ograniczy! burmistrzow 
do liczby dwuch, uzalezniat wejscie 
do Rady od zgody komtura i roz- 
szerzajac kompetencje rady mniej- 
szej czyli Scistej] zmniejszyt zakres 
dzialania Rady ogélnej. Sadownictwo 
Ww miescie uzaleznit od komtura 
domowego. Oczywista, ze w takich 
warunkach mowy byé nie mogto 
o uspokojeniu umystow; gdy minat 
strach, wrzenie rosto i doszto do 
najwyzszego stopnia z powodu na- 
kladania coraz to nowych podatkéw 
i zwiekszenia wtadzy patrycjatu. 
Nizsze warstwy spogladaty na 
Polske jako na_ przedstawicielke 
swobdd obywatelskich. Dnia 18 
czerwca 14161. wybuchto powstanie 
pod wodzqa Jana Lupiego, kt6ry 
poprowadzil rozgoryczonga mase 
rzemiesInikow na zatoge krzyzacka. 
Lud opanowal rade iwybrat nowa, 
burmistrz Gert von der Beke, zwo- 
lennik Krzyzakéw, zbiegt do nich 
na zamek. Niediugo jednak trwato 
upojenie ludu tym wymiarem sprawie- 
dliwosci, gdyz sam Wielki Mistrz, 
Michat Kiichmeister, krwawo uSmie- 
rzyt bunt Gdanszczan, przywédcow 


Pout cela “excita lé vif déplaisir 
de la Ligue Hanséatique et de 
POxire. 

Pour conduire 
commerciales collectivement les 
marchands des villes de 1’Allema- 
gne septentrionale formaient des 
associations appelées ,guildes” ou 
»hanses“. Ces associations expédia- 
ient leurs marchandises escortées de 
forts convois, elles obtenaient des 
privileges et des libertés de la part 
des princes des pays avec lesquels 
elles trafiquaient, ef emis €lles 
maintenaient leurs propres comp- 
toirs dans les grandes villes de 
Pétranger. Pendant le grand inter- 
régne allemand, une telle union 
fut conclue entre Hambourg et 
Lubeck, a laquelle accédaient peu a 
peu toutes les villes maritimes de 
VAilemagne du nord, de la Hollande 
jusqu’a l’Esthonie. [l y avait méme 
bien des villes situées a l’intérieur 
qui en firent autant. Cette grande 
confédération était connue sous le 
nom de Hanse. — La _ tache 
principale de la Hanse était de 
protéger a |’étranger les marchands 
qui étaient citoyens des villes con- 
fédérées. Les plus grands centres 
du commerce étranger de la Hanse 
étaient les grandes factories et 


leurs affaires 


comptoirs 4 Londres, a Bruges, a. 


Wisby en Gothlande, a Bergen et 
a Novgorod Veliki. Les Hansés 
ates tenaient entre leurs mae 
presque le monopole du commerc- 
dans la mer Baltique, ils possé- 
daient leur propre flotte commer- 
ciale, ils savaient conduire des 
guerres  victorieuses* contre les 
royaumes scandinaves, et pour 
payer les frais de ces meres als 
levaient des impdts de leurs mem- 
bres. Ces impdéts étaient alloués 
par les assemblées de leurs délé- 
gués a Lubeck, ville qui présidait 
a toute la confédération. Danzig 
était aussi du nombre des villes 
hanséatiques, de méme que Torun, 
Pibing et Cit@hmime. nm 13610Ks 
délégués de Danzig prirent part 
pour la premiere fois dans les dé- 
libérations du congrés hanseatique, 
et dés 1377 ils n’en omettaient pas 
un seul. Comme les autres villes 
de Prusse, Danzig faisait partie de 
la province westphalienne, et il ne 
tarda pas a jouer un rdéle du pre- 
mer fang, ce Gilt excitaw lenge 
de Lubeck et de Hambourg. 
L’Ordre, de son cété, craignait 
Paccroissement rapide de la ville. 
Cette crainte jalouse fut la cause de 
létablissement de la Ville Neuve, 
située plus pres de la bouche de 


congress. Like the other Prussian 
towns, Danzig belonged to the 
Westphalian province, and soon be- 
gan to play a first-rate part, excit- 
ing the envy of Litbeck and Ham- 
burg. 

The Teutonic Order on its part 
was afraid of the rapid growth of 
the city, which caused it to found 
the New Town nearer the mouth 
of the Vistula and the sea. ‘The 
approaching conflict between Danzig 
and the Order was hastened by the 
Order acting not only as the suzerain 
of Danzig, but also as its commercial 
competitor. Hence every time that 
the Order engaged in war with Po- 
land, Danzig did not assist it, and 
as soon as the submission of the 
Order to the Polish king Casimis, 
son of Jagielfo, became known, the 
citizens drove the Teutonic Knighrt 
out of the castle and gave vent ot 
their anger by completely destroying 
the New Town. 


Danzig in the Wars of the Teu- 
tonic Order with Poland. 


In the Thirteen Years’ War 
a leading part was taken by Danzig. 
When the news of the defeat of the 
Teutonic Knights at Grunwald arrived 
there, the city broke the ties joining 
it to the Order. The Council closed 
the mouth of the Vistula, forbidding 
the transport of auxiliaries through 
the territory of the city, and destroying 
the small detachments of the Order 
being then in that territory.On the 5th of 
August of that year the councillors 
of the town appeared in the presence 
of the Polish king Jagietlo near 
Marienburg. They were led by the 
mayor of Danzig, Conrad Letzkow, 
to pay theirhomage to the victor, 
in return for which act of fealty 
they received important commercial 
concessions, an augmentation of the 
property of the city, the control of the 
export of corn through Danzig, one half 
of the revenue cf the great mill, the 
right of free trade throughout the 
whole kingdom of Jagietto (i. e. Po- 
land and Lithuania combined), the 
right of coinage, and tmany other 
privileges. 

This time, however, the peace 
or Torn, of Febtiay |, 141k 
left Danzig still under the suzerainty 
of the Order, disappointing the hopes 
of the citizens. The city had to 
suffer for its premature move. The 
Order imposed a heavy property tax 
in order to be able to pay the in- 
demnity imposed by the Peace Treaty. 
The Town Council refused to pay 


stracil, majatki ich pokonfiskowat 
i natozyt na miasto kontrybucje 
w wysokosci 24.000 grzywien. Wr6- 
cita stara rada i obostrzono prze- 
pisy cechowe. Chcac zas na przy- 
sztoSé zapewnié sobie mozuosé szyb- 
kiego stlumienia bunt6w mieszczan- 
skich, krzyzacy podzielili miasto na 
cztery dzielnice czyli kwatery: Wy- 
soka, Okretowa (Koggentor), Sze- 
rokq i Rybacka. Kazda kwatera 
podlegala jednemu burmistrzowi 1 
kilku rajcom, ktdrzy z obowiqzku 
musieli uczestniczyé w zebraniach 
wszystkich cechéw w ich kwaterze. 
Wprawdzie podziat ten okazal sie 
trwalym, nietrwatq jednak juz byta 
potega paristwa krzyzackiego, ktéra 
kruszata i pekala w wielu miejscach. 
Za rzadé6w Wielkiego Mistrza Pa- 
wia Russdorfa, Gdanszezanie doko- 
nali w roku 1430 bezkrwawego 
pizewrotu, usuwajac innowacje krzy- 
zackie i wracajac do formy rzadow 
z roku 1411. W nowych zatargach 
Zakonu z Polska Gdartisk nie brat 
czynnego udziatu i byl do pewnego 
stopnia przez wojujace strony re- 
spektowany. Raz tylko husyci wal- 
czacy pa stronie Polski daremnie 
oblegali miasto w roku 1433, lecz 
szybko ustapili, zadawalajac sie 
spaleniem Oliwy i dotarciem do 
morza. W tej walce Gdarisk nie 
by! juz osamotnionym w_ niezado- 
woleniu z rzad6w krzyzackich, kt6- 
Fe ogarnelo cate panstwo. 

Gdy wiec w roku 1438 pod- 
upadty finansowo Zakon zazadat 
nowych podatkéw, wowczas Gdansk 
przeprowadzit na sejmie standw 
pruskich w Elblagu w roku 1440 
zniesienie podatkéw, lecz juz na- 
stepny Wielki Mistrz, Ludwik Erlich- 
hausen, zarzqdzit znowu Sciagniecie 
podatku funtowego na rzecz Za- 
konu. To zarzqadzenie wywotato 
wielkie rozgoryczenie wéSréd_ lud- 
nosci miejskiej. W roku 1440 za- 
wiazano w Kwidzyniu Zwigqzek Pru- 
ski, do ktorego précz szlachty przy- 
Stapiio 19 miast z Gdanskiem na 
czele. Zwiqzek miat na celu obrone 
przed gwattami Zakonu i wspolne 
przeciw jego zarzadzeniom dziala- 
nie. Stad juz tylko jeden krok do 
zupeInego wypowiedzenia postu- 
szenstwa Zakonowi i poszukania 
sobie innego pana. Rada gdariska 
zrazu postepowata ostroznic, bedac 
hamowanqg przez Hanze, pdznic] 
jednak pod naporem oburzenia ca- 
fej ludnosci wystqpila stanowczo, 
skoro lud domagal sie zerwania 
stosunkéw z Krzyzakami. Lud nie- 
fednokrotnie na zgromadzeniach 
Swych demonstrowat przeciwko Za- 


la Vistule. Le conflit de Danzig 
avec POrdre était dai 4 la circon- 
stance que ceiui-ci se portait envers 
fa ville; mon pas seuleient en 
Suzerain, mais encore en concurrezt 
commercial. De la vient que chaque 
fois quand lOrdre était engagé 
dans une guerre avec la Pologne, 
Danzig ne Ie secourait pas. Enfin, 
ayant appris que 1l’Ordre_ s’était 
soumis au roi Casimir Jagiellon, 
les citoyens chassérent les Chevaliers 
Teutoniques du chateau ct exerce- 
rent leur colére sur la Ville Neuve, 
qui fut enti¢rement détruite. 


Danzig pendant la Guerre “entre 
VOrdre Teutonique et la 
Pologne. 


La part prise par Danzig dans 
la conduite de la Guerre de Treize 
Ans était de premiére importance, 
Quand la nouvelle de la déroute 
de VOrdre a Grunwald y était 
arrivée, la ville rompit aussit6ét les 
Kteus qui lattachaicnt a Ordre. Le 
Conseil ferma l’embouchure de la 
Vistule, interdit le transport des 
auxiliaires par le territoire de la 
ville, et enleva les petits détache- 
ments des troupes de TlOrdre 
qui se trouvaient alors au dedans 
Wes cons de ce teritoire, Le 
aotit du méme an les conseillers 
de fa ville apparurent devant le roi 
polonais Jagietto prés de Ma- 
rienburg. Conrad Letzkow, maire 
de Danzig, était a Jeur téte. Ils firent 
hommage au roi victorieux, et re- 
curent ei récompense dimpor- 
tantes concessions commerciales, 
une augmentation de la propriété dela 
ville, le contrdéle de export du blé a 
travers Danzig, une moitié du re- 
venu du grand mou in, le droit de 
libre commerce partout dans le 
royaume de Jagietlo (c’est-a-dire 
la Pologne et la Lithuanie combi- 
neées), leadroit de “m@nmiayage Get 
beaucoup d’autres privileges. 

Cele Peis’ eficore larpaix. de 
fomin couclue de lieveer 1410. 
laissa Danzig sous Ja suzerainete 
de l’Ordre, désappointant les espoirs 
des citoyens. La ville dut souffrir 
pour sa demarche prématurée. 
L’Ordre leva un impét enorme sur 
la propriété municipale pour étre a 
méine de payer l’indemmnité imposee 
pat le traité de paix. le Conseil 
de la ville refusa de payer cet 
impdt. Le conflits’aggravait, de sorte 
qu’au mois de mars 1411 Heinrich von 
Plauen, commandeur de Danzig, fer- 
ma le port, et confisqua les vaisseaux 
de la ville. Celle-ci preparait la 
guerre et asscmblait des troupes 
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the tax. The conflict arising hence 
became ever more acute, and things 
came to such a pass that, in March 
1411, the komtur of Danzig, Heinrich 
von Plauea, closed the harbour 
and confiscated the ships of Danzig. 
The city prepared for war and 
assembled troops. 

Only by a tragic act of terror 
was the outbreak of war postponed, 
the whole affair taking a different 
turn. The komtur deceitfully promis- 
ed an amicabie settlement of the 
conflict, removed the blockade of the 
harbour and went so far as to invite, 
on April 6, 1411, on the Monday 
preceding Easter, the two mayors 
Hecht and Letzkow, and the coun- 
cillor Gross, Letzkow’s son-in-law, 
for the purpose of negotiating. When 
the representatives of the town had 
arrived in the castle, they were 
surrounded and murdered, and only 
a week later their bodies were given 
to the townspeople for burial The 
funeral of the victims turned into a 
manifestation of passionate hatred 
against the Order. The victims of 
the policy of friendship with Poland 
were buried in the crypts of the 
church of St. Mary, The aim, however, 
of the Knights was, for the moment, 
atta ned. The citizens were cowed and 
war was prevented, The komtur 
of Danzig even went so far as to 
punish the wife of Gross, and daugh- 
ter of Letzkow, with exile and 
confiscation of her fortune, for having 
had the boldness of pointing with 
her finger to the murderers of her 
husband and her father 

The excuses of the Grand-Master 
were merely an empty fornality, the 
komtur began to wreak vengeance 
on the rebellious city. By the inter- 
vention of the Estates assembled at 
Braunsberg, a temporary compromise 
was brought about, the people of 
Danzig being obliged to swear the 
oath of fealty and alleziance with 
bare heads on the Long Market before 
the Grand-Master and to pay a heavy 
fine; it was only then'that the Grand- 
Master deigned to receive the city 
back to his favour. 

But the crime committed on the 
6th of Febuary had sunk deep into the 
memory of the Danzig citizens. The 
Order was bent upon revenge and 
vented its anger by depriving a large 
number of the councillors and jurymen 
of Danzig of their posts, filling the 
offices with its own partisans, limit- 
ing the number of mayors to two, 
rendering the elections to the council 
subject to the agreement of the 
komtur or commander of the castle, 
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konowi. A gtos jego nie byt juz 
giosem woOlajgcego na _ puszczy, 
lecz miat znaczenie decydujace, 
gdyz zadano od niego tozenia 
ofiar w postaci podatkéw na cele 
Zwiazku pruskiego. Sprawa tego 
Zwiazku nie jest juz tylko sprawa 
wewnetrzng panstwa krzyzackiego, 
lecz stata sie zewnetrzna przez apel 
do cesarza Fryderyka III, ktory w 
roku 1453 wydaje wyrok polecajacy 
Zwiqzek rozwiaza¢é. Wowcezas to 
Zwiazek nie ustuchat Fryderyka II], 
lecz poszukal sobie innego trybu- 
natu, odwotujac sig do krola pol- 
skiego Kazimierza Jagiellonczyka, 
syna zwycigzcy z pod Grunwaldu. 
Odtad wypadki w szybkiem tem- 
pie nastepuja po sobie. Dnia 19 
Stycznia 1454 1. Zwiqzek wysyla 
delegacje do krdla polskiego, dnia 
4 lutego wypowiada Zakonowi po- 
sluszenstwo, dnia 22 lutego Kazi- 
mierz proklamuje wojne przeciw 
krzyzakom, a dnia 9 marca wydaje 
akt wcielenia Prus do Polski, za- 
twierdzajgc w nim przywileje Sta- 
now pruskich. Tegoz dnia, w kt6- 
tym Zwiqzek Zakonowi wypowie- 
dziat postuszenstwo, Rada gdariska 
zajeta Wielki Mtyn i skierowata sie 
przeciwko zamkowi. Z zywiolowq 
sig wybuchta nienawis¢ ludnosci 
przeciw Zakonowi. Zburzono zamek 
do szczetu, Sladu po nim nie po- 
zostawiajac, tak iz dzis trudno wy- 
obraza¢é sobie, jak zamek ten wy- 
gladat. Podobno w ,Dworze Artu- 
sa“ jest obraz, przedstawiajacy 
»Okret koSciota*, na ktdrym to 
obrazie widnieje ten dawny gmach. 
Nie poprzestajac na tem, Gdan- 
szczanie zwrocili sie przeciw No- 
wemu Miastu (Jungstadt), foryto- 
wanemu przez Krzyzakow. W roku 
1455 Gdariszczanie zburzyli te osade, 
przesiediajac ludnos¢é do Prawego 
Miasta. Nawet karmelici musieli 
Sie przeprowadzi¢ do Starego Mia- 
sta, dokad przeniesiono rdwniez 
i kosciét parafjalny sw. Barttomieja. 
Po catej osadzie jeden zostat tylko 
maty koscidlek, ktéry przetrwat do 
poczatk6w XIX wieku. Wypadki 
-najwyzszej wagi nastepowaly wciaz 
jeden za drugim. Dnia 16 czerwca 
1454 przedstawiciele miasta ztozyli 
hotd i przysiege wiernosci krdélowi 
Kazimierzowi w Elblagu, a w dniu 
9 maja 1454 r. cata ludnos¢ gdan- 
ska powtorzyta te przysiege w obec- 
nosci krola na Diugim Rynku swego 
rodzinnego miasta. Odtad rozpoczat 
sie dla Gdarska okres dobrobytu 
i Swietnosci. 

W wojnie trzynastoletniej mia- 
sto odegrato decydujacqa role. Na 


Ce ne fut que par un acte tra- 
gique de terreur que la guerre 
fut évitée et que toute l’affaire prit 
une forme différente. Le comman- 
deur fit des promesses  trom- 
peuses d’un accommodement a 
lamiable, suspendit le blocus et 
méme invita, pour le 6 avril 1411, 
le lundi précédant Paques, les deux 
maires Hecht et Letzkow et le con- 
seiller Gross, gendre de Letzkow, 
pour entamer des négociations. 
Quand les représentants de la ville 
étaient arrivés au chateau, ils furent 
aussitdt entourés et assassinés, et ce 
ne fut qu’une semaine plus tard 
qu'on rendit leurs corps aux cita- 
dins pour étre ensevelis. Les funé- 
railles des victimes devinrent une ma- 
nifestation de haine  passionneée 
contre Ordre Teutonique. Les 
martyrs de la politique d’amitié 
envers la Pologne furent enterrés 
dans la crypte de l’eglise Sainte-Ma- 
rie. Neanmoins les chevaliers avaient 
pour le moment atteint leur but. Le 
commandeur de Danzig alla méme 
jusqu’a punir Ja femme de Gross et 
fille de Letzkow d’exil et de confisca- 
tion de sa fortune pour avoir eu 
la hardiesse de montrer du doigt 
les assassins de son époux et de 
son pére. 

Les excuses du Grand Maitre 
n’étaient qu'une formalité, et le com- 
mandeur continuait de terroriser la 
ville rebelle. Par lintervention des 
états assemblés a Braunsberg un 
com promis provisoire fut transigé, et 
le peuple de Danzig fut obligé de 
préter sernient ade fidehté tetes 
mues sur le Marché .Long devant 
le Grand Maitre et de payer une 
amende considérable; ce n’était 
qu’alors que le Grand Maitre dai- 
gna recevoir la ville de nouveau 
dans sa faveur. 

Mais le crime du 6 février s’était 
enfoncé profondément dans la mé- 
moire descitoyens de Danzig. L’Ordre 
se vengeait en déprivant un grand 
nombre de conseillers et d’échevins 
danzigois de leurs postes, et en les 
remplacant par ses partisans. En 
méme temps le nombre des maires 
fut limité a deux, on fit dépendre les 
élections pour ley conseil da 
consentement du commandant 
du chateau, la compétence du 
consei! petit, ,ou ~ Sétroiie int 
élargie au dépens de celle du 
conseil général. La jurisdiction dans 
Ja ville fut aussi soumise au com- 
mandant de place (nomimé_ ,kom- 
tur domestique‘). I] ne pouvait 
donc étre question que lhostilité 
vis-a-vis de l’Ordre s’apaisat. La 


augmenting thesphere of compentency 
of the smaller or close town council, 
and diminishing the competence of 
the general Council. The dispensing 
of justice in the town was made 
dependent upon the domestic kemtur, 
i. e. the commander of the castle. 
There was not, of course, any chance of 
the hostility towards the Order subsid- 
ing. When the first fright had passed 
away, the discontent grew and 
reached its culminating point when 
new taxes were imposed and the 
power of the town  patriciate 
was increased. The lower orders 
looked upon Poland as the repre- 
sentative of civic liberties. On June 
18, 1416, a rebellion arose under 
the leadership of one John Lupi. 
This popular tribune led an enormous 
crowd of artisans against the troops 
of the Order. The people dispersed the 
Town Council and elected a new 
one. The mayor, Gert von der Beke, 
a creature of the Order, took his 
flight to the castle. But the elation of 
the people over their retribution of 
justice did not last long. The Grand- 
Master Michael Kiichmeister himself 
put down the rebellion with great 
severity, the leaders being executed, 
their fortunes confiscated, and a con- 
tribution of 24.000 grzywnas (or 
marks) being imposed upon the 
town. The former Council returned 
and the rules governing the guilds 
were rendered more stringent. For 
the more speedy quelling of rebel- 
lions in the future the town was 
divided into four quarters: the High, 
Ships’ (Koggentor), Broad, and Fi- 
shers’ Quarter. Each quarter had 
a mayor and several councillors, 
whose duty it was to attend all 
gatherings of the guilds in their 
quarter. This division, it is true, 
proved lasting, but the power of 
the State of the Teutonic Order was 
undermined, showing breaks and 
fissures in many places, Under the 
reign of the Grand-Master Paul 
Russdorf, the citizens of Danzig 
effected a rising without bloodshed 
(1430), abolishing the innovations 
of the TeutonicKnights and returning 
to the form of government that had 
been in force before the year 1411. 
In the ensuing conflict of the Order 
witi Poland, Danzig did not take 
any active share. To a certain extent 
the city was respected by both 
belligerents. Once only a body of 
Hussites, who fought on the Polish 
side, besieged the city in vain 
in 1433, but they soon went 
away, content with having burned 
Oliva and reached the sea. At the time 


poczatku wojska gdanskie  zdo- 
byly zamki krzyzackie w Tczewie, 
Gniewie i Pucku, forsowaty oble- 
zenie Malborga, pomagaty Elbla- 
gowi i dodawaly otuchy krdlowi 
po klesce wojsk polskich pod Choj- 
nicami (1454). Rada miasta wspo- 
magata finansowo, to jest pozycz- 
kami, skarb krélewski, wspomagata 
rOwniez mniejsze miasta pruskie, 
w najkrytyezniejszych nawet chwi- 
lach nigdy nie upadajac na duchu. 
Na morzu flota gdafska pilnowata 
wybrzeza, odciela Zakonowi wszel- 
kie transporty z positkami i zwy- 
ciesko uporata sie z flotg dunska 
pod Bornholmem. Jej kaperskic 
statki przyprawily nieprzyjaciela o 
powazne Straty, tak 1z tenze «hetnie 
przyjal posrednictwo Lubeki  ce- 
lem zawarcia pokoju w roku 1463. 

Intensywnie prowadzona wojna 
z Zakonem wymagala wiele wydat- 
ké6w, pod brzmieniem ktorych ugi- 
naly sie szerokie warstwy ludnosci. 
Spekulujgce z tej racji na niezadowo- 
Jenie mas, ambitny kupiec Marcin 
Kogge zarzucit Radzie nieuczciwa 
gospodarke i d. 27 wrzesnia 1456 
zmusit jq4 do ustapienia. Jednakze 
te nastroje irytacji nie kierowaty sie 
przeciw Polsce. Skoro bowiem do- 
szio do wiadomosci Gdanszezan, iz 
Kogge porozumiewa si¢ z Krzyzaka- 
mi, aby ich potajemnie wpuscié do 
miasta, ludnos¢ zawrzata gniewem, 
ziozyta d. J pazdziernika publiczna 
przysiege i nie wybrata juz Koggego 
i jego zwolennikow ani do rady ani 
na fawnikow. Gdy zas Koggemu 
udowodniono porozumiewanie si¢ 
z Zakonem, uwieziono go i stracono 
na Diugim Rynku d. 17 lutego 1457r. 
Odtad nic juz nie stalo na przeszko- 
dzie przytaczeniu sie Gdanska do 
Polski. Pok6oj torunski znacznie 
uszczuplit Panstwo Zakonne, Polska 
bowiem zatrzymata tyle ziem, ile 
zdobyta, t. j. cate Pomorze gdaniskie, 
ziemie chelmitiskg i michalowska, 
Elblag i Malborg wraz z obszarami 
otaczajacemi te imiasta, tudziez Ksie- 
stwo Warminskie. Nadto Zakon 
musiat ztozyé hotd i przysiege wier- 
nosci wobec krola polskiego i utracit 
prawo prowadzenia wiasnej polityki 
zagranicznej, zawierania przymiierzy 
i prowadzenia wojen bez zezwolenia 
Polski. 

W ciagu niezawistych rzqdow 
Zakonu ustalita sie byta nazwa , Prus“ 
dla obszar6w cbjetych panstwem 
Zakonnem jako spadkobiercag po 
wytepionem plemieniu pogarnskich 
Staroprusakow. Nazwa ta utrwalita 
sie jako wygodne i jednolite okre- 
Slenie wszystkich ziem, ktére ongis 


premicre terreur passée, le mécon- 
tentement crit et atteignit son 
point culminant, quand le gouver- 
nementede |’Qrdrée percut de now- 
veaux impots et augmenta le pou- 
voir du patriciat de la ville. Les 
classes inférieures dirigerent leurs 
regards vers la Pologne comme 
représentante des libertés civiques. 


Le 18 juin “Reo if ¥ Sul ume 
émeute conduite par un certain 
Jean Lupt. Ce tnbun du. petple 


conduisit une foule énorme d’ar- 
tisans contre la garnison de l’Ordre. 


Le peuple ‘ dispersa le conseil 
Mmunicipalvet cn aiat an nouveau. 
Le maire, Gert von der Beke, 


patisan “et creattiresde .’Ordre, Se 
réfugia au chateau. Mais le Grand 
Maitre Michel Kiichmeister en propre 
personne supprima la révo te avec 
beaucoup de sévérité, et les chefs 
fiirent mis «a mori, leur fortunes 
confisquées, et une contribution de 
24 000 grzywnas (ou ,marcs*) fut 
imposee a ja ville: Le conseil ydé- 
posestut remstailes ect ie réglement 
des corporations fut remplacé par 
un autre qui était beaucoup plus 
Strict. Potr etre "em tal, al avenin 
de supprimer plus facilement les 
révoltes, administration de VOrdre 
divisa la ville en quatre quartiers, 
nommés Haut Quartier, Quartier 
des Vaisseaux (Koggentor), Quar- 
tier Large et Quartier des Pécheurs. 
Chaque quartier avait un maire et 
plusieurs conseillers, parmi les de- 
voirs desquels se trouvait celui de 
prendre part dans toutes les 
assemblées des corporations de leur 
quartier. Sous le Grand Maitre Paul 
Russdorf les Danzigois firent une in- 
Surrection sans répandre du sang 
(1430), abolirent les innovations des 
Chevaliers Teutoniques et retourne- 
rent a la forme de gouvernement qui 
dveit sei¢é en force avant 1411. 
Danzig ne prit pas part aux 
nouveaux conflits entre lO:;dre 
et slay Pologiie, Gait jusqu’a un 
certain degré respecté par les belli- 
gérents. Une fois seulement la ville 
fut assiégée en vain par un détache- 
ment de hussites combattants dans 
le Service polofiais, qui fe siy 
attarderent pas longtemps, mais 
partirent contents d’avoir  brilé 
Oliva et atteint la mer. Pendant 
cette lutte PEtat tout entier tomba 
dans un ferment qui l’ébranlait 
jusqu’au fond. 

Aussi quand l’Ordre, dont les 
finances étaient dans un triste état 
de décadence, demanda de nouveaux 
impéts (1438), les Danzigois réussi- 
rent 4 obtenir lannulation de ces 
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of this struggle the whole State 
was ina seething ferment and trembled 
in its foundations. 


When, in 1438," the Order, 
having fallen into financial decay, 
again tightened the screw _ of 


taxation, Danzig succeeded in ob- 
taining from the General Assembly 
of the Prussian Estates the cassation 
of this tax, but the next Grand- 
Master Louis Erlichhausen again 
ordered the poundage to be levied 
iOrm the” \Oreer, This measure 
caused a greal deal of discontent 
among the people. In the year 1440, 
the Prussian Confederation was 
formed at Marienwerder, to which, 
apart from the nobility, nineteen 
towns acceded, including Danzig. 
The aim of the confederation was 
to provide for common defence 
against the encroachments of the 
Order. There remained only one 
step to refusing obedience altogether 
and seeking another lord. The 
Council of Danzig acted warily, 
being advised in favour of lenient 
measures by the Hansa, but under 
the pressure of the whole population 
of the town, it ended by throwing 
off the allegiance to the Teutonic 
Order. More than once popular 
manifestations against the latter took 
place. And the voice of the people 
was no longer that of one calling 
in the wilderness, but acquired decisive 
weight when the satne people was 
asked to provide means for the 
struggle against the Order. The conflict 
with the Piussian Confederation 
ceases to be .an’ internal affair of 
the Order State, becoming external 
when the arbitrage of the emperor 
Frederick Ill, is invoked. The emperor 
gave his decision in 1453, ordering 
the dissolution of the Confederation. 
The latter disobeyed, and looking 
round for another tribunal, they found 
one in the rising power of Poland. 
On January 19, 1454, the Confede- 
ration sent envoys to the Polish king, 
Casimir Jagiellon, on the 4th of 
February they gave notice to the 
Order that they would not obey 
any more, on February 22 Casimir 
proclaimed war against the Teutonic 
Knights, and on March 9 of the 
same year he issued the act of 
incorporation of Prussia with Poland, 
confirming at the same time the 
privileges of the Prussian estates. 
On the same day on which the 
Confederation gave notice of their 
refusal to obey the Teutonic Order, 
the City Council of Danzig occupied 
the Great Mill by armed force and 
turned against the castle, On _ this 
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wchodzity w sklad panstwa_ krzy- 
zackiego. Laczono wiec Pomorze 
gdanskie z ziemiq chelminska, micha- 
towska, malborska, elblaska i warmin- 
ska jako ,,Prusy Krolewskie“, podle- 
gajace bezposrednim rzadom_ krola 
polskiego, i przeciwstawiano je reszcie 
dawnych ziem krzyzackich, ktora 
otrzymaia miano ,Prus Ksiqzecych*, 
jako ze byta lennem krola polskiego 
a bezposrednio podlegala Wielkiemu 
Mistrzowi, ktOry w roku 1525 prze- 
szedi na luteranizm i przyjat tytut 
ksiecia. Kiedy zaS w 1772 r. w pierw- 
szym rozbiorze Polski, a ponownie 
w 1815r. na Kongresie Wiedenskim, 
Prusy Krolewskie czyli polskie przy- 
padiy panstwu brandenbursko-pru- 
skiemu, wtedy w podziale administra- 
cyjnym tego panstwa_ ustality sie 
dla tych dwuch prowincyj nastepu- 
jace nazwy (uzywane zresztq juz 
dawniej): ,Prusy Zachodnie“ (West- 
preussen) dla dawniejszych Prus 
Krélewskich czyli polskich, i ,Prusy 
Wschodnie* (Ostpreussen) dla daw- 
niejszych Prus Ksiazecych  czyli 
krzyzackich, 


Gdansk w tacznosci z Polska. 


Swiadezenia Gdanska w Wojnie 
Trzynastoletnie} byty bardzo wielkie. 
W 1457 1. miasto zlozyto 144.000 
gizywien na wojsko najemne z ogol- 
nej sumy 300.000 grzywien na ten 
cel przeznaczonych. Straty Gdanska 


w ludziach i mieniu byty znaczne, 


wynosily bowiem 2000 polegtych 
i 750.000 grzywien kosztow wojen- 
nych. W nagrode za to otrzymat 
Gdansk od Kazimierza zaszcezytny 
tytut ,admirata Polski“ oraz bardzo 
daleko idqce przywileje. Miedzy 
innemi kro! ten pozwolit umiesci¢ 
na herbie miasta korone nad krzy- 
zami. Za panowania Zakonu herb 
Gdanska sktadat sie z dwuch biatych 
krzyzy na czerwonem polu, tak iz 
barwy miasta od poczatku byty 
polskie. Na podstawie szeregu przy- 
wilejow Gdansk potaczy! sie 2 pan- 
stwem polskiem unjq_ personalna, 
przez uznanie swoim zwierzchnikiem 
kazdorazowego krola polskiego. Ten 
stan rzeczy trwat az do unji lubel- 
skiej (1569) Polskie przywileje ') 
zapewnity Gdanskowi zupetng auto- 
nomje i prawo regulowania ruchu han- 


') Przywileje te byty datowane jak naste- 
puje: Przywilej zd. 16 czerwca 1454 r., 
wydany w Elblagu; z d. 9 lipca tegoz 
roku, w Piotrkowie; t. zw. _,Wielki Przy- 
wilej* (lub Privilegium Casimirianum) 
zd. 15 iz d. 25 maja !1457r., w Gdansku; 
oraz przywileje z d. 28 stycznia 1472 r. 
izd.6 wrzesnia 1477 r., oba wydane 
w Krakowie. 


impots a la Diete des états de 
Prusse a Elbing en 1440. Mais déja le 
Grand Maitre suivant, Louis d’Erlich- 
hausen, décréta de nouveau la 
perception de l’impét du pondage 
en faveur de l’Ordre. Ceci exaspera 
le peuple. En 1440 on forma la 
Confédération Prussienne 4 Marien- 
werder, a laquelle accédérent, outre 
la nobilité, dix-neuf villes avec 
Danzig A leur tétes Liebjet dewla 
Confédération était la défense des 
intéréts communs de ses membres 
contre les empictements deVOrdre. 
De la il n’y avait plus qu’un pas 
4 refuser entiérement d’obéir et a 
chercher un autre suzerain. D’abord 
le Conseil de Danzig procédait avec 
beaucoup de précaution, agissant 
selon les inspirationsde la Hanse; mais 
quand le peuple tout entier demanda 
catégoriquement la rupture des 
relations avec l’Ordre, le Conseil 
finit par s’affranchir du joug des 
Chevaliers Teutoniques. Plus d’une 
fois il y eut des manifestations 
populaires contre les  chevaliers. 
Et la voix du peuple avait acquis 
une conséquence décisive dés qu’on 
lui demanda des moyens pour 
la condimite de ila- euerre. La 
cause de la Confédération Prussienne 
avait cessé d’étre une affaire inté- 
rieure de l|’Ordre, mais elle devint 
extérieure par un appel a la mé- 
diation de l’empereur Frédéric Ill, 
qui ordonna la dissolution de la 
Confédération (1453). Au lieu d’obéir 
a cette décision, la Confédération 
eut recours au roi polonais Casimir Ja- 
giellon, fils du vainqueurde Grunwald. 
Désormais les é€vénements Se suivent 
rapidement. Le dix-neuf janvier 
1454 la Confédération envoie ses 
délégués a la cour du roi, le 4 
février elle se dédit de l’obéissance 
envers l’Ordre, le 22 février Casi- 
mir proclame la guerre contre les 
chevaliers Teutoniques, et le 9 mars 
il publie Vacte de lincorporation 
de la Prusse a la Pologne, dans 
Jequel il confirme les privileges des 
états prussiens. Le méme jour que 
la Confédération Prussienne notifia 
a l’Ordre son refus d’obéir, le Con- 
seil de Danzig s’empara du Grand 
Moulin et se tourna contre le 
chateu. Alors la haine du peuple 
contre les Chevaliers Teutoniques 
éclata d’time Worce clementaire.. le 
chateau tomba victime 4 cette rage, 
on n’en laissa paS une pierre sur 
l'autre, de fagon quwil est difficile 
aujourd’hui méme de se faire une 
idée de son extérieur. On dit quil 
y a dans l’Artushof un tableau re- 
présentant la ,Nef de l’Eglise*, sur 


occasion the popular hatred of the 
Order broke out with such elemental 
force that the castle was completely 
destroyed, no stone being left upon 
another, so that nowadays it is hard 
eventoimagineits external appearance. 
In the “Court of Arthur“ there is 
said to be a picture representing the 
“Ark of the Church“, on which the 
ancient castle of Danzig appears. 
The hatred of the citizens of Dan- 
zig was not yet satisfied, but turned 
against the New Town, which had 
been favourized by the Teutonic 
Knights. This favourite of the Order 
was likewise completely destroyed 
by the citizens of Danzig in 1455. 
The whole population was transferred 
to the Right Town, even the Car- 
melite monks were forced to move 
into the Old Town, whither the 
parochial church of St. Bartholomew 
was likewise transplanted. Of the 
whole settlement only a little church 
remained, which lasted down to the 
beginnings of the nineteenth century. 
Events now followed each other 
with increasing speed. The repre- 
sentatives ofthe city paid homagetothe 
Polish king Casimir on June 16,1454, 
at Elbing, and on May 9, 1457, 
the whole population of Danzig 
tepeated sithe oath on the Long 
Market of their own proud city. 
From this oath sworn to the king 
of Poland dates the period of Dan- 
zig’s greatest splendour and economic 
prosperity. 

in thes Thitteen Yeats’ Vilar 
Danzig played a leading part. 
At the outset the forces of Danzig 
conquered the castles of the Knights 
at Torun, Gniew, and Puck, they 
carried on the siege of Marienburg, 
assisted Elbing and stoutly supported 
the king after the defeat of the Po- 
les at Chojnice (1454). The City 
Council assisted the royal treasury 
with loans, they also buoyed up the 
courage of the smaller Prussian 
towns and in the severest crises 
never lost spirit. At sea the fleet 
of Danzig guarded the shore, cutting 
off all the Order’s transports of 
auxiliaries and victoriously repell- 
ing the attacks of the Danish fleet 
off Bornholm. The privateers of the 
city caused considerable losses to 
the enemy, so that the latter was 
fain to accept the mediation of Libeck 
in 1463 for the conclusion of peace. 

The exertions of this struggle 
taxed the resources of the city to 
the utmost, and the masses of the 
people had to suffer under the strain. 
This circumstance induced the 
ambitious merchant Martin Kogge 


dlowego za zgodq krola, jednak bez 
moznosci naktadania nowych cel i 
optat portowych. Krol zastrzegt sobie 
jedynie wylaczne zwierzchnictwo 
nad morzem, kontrole nad podwyz- 
szaniem optat portowych i naktada- 
niem cel, oraz apelacje od spraw 
miejskich. Miat on w miescie swego 
zastepce, t. zw. burgrabiego. Stosu- 
nek miasta do Polski polegal na 
zrozumieniu wiasnych intereséw go- 
spodarczych i handlowych, a zatem 
na zupeinej lojalnosci wobec Polski. 

Prusy z Gdanskiem zostaty wla- 
ezone do Polski w roku 1354. Tak 
samo jak Gdansk, rowniez i Prusy 
przez diugi czas zachowaty daleko 
idaca samodzielnosé. Prowincja ta 
cieszyta sie odrebnemi przywilejami 
i miata sw6j wlasny odrebny sejm, 
do ktorego wchodzili od roku 1526 
postowie wybierani przez szlachte 
na sejmikach. Urzedy ziemskie 
ustanowiono w 1454 r. za przykiadem 
Polski, tworzac trzy wojewddztwa: 
pomorskie, malborskie 1 chetminskie. 
Od roku 1476 obowiazywato wcatych 
Prusiech Krélewskich prawo_ chiel- 
minskie. Tak prowincja pruska jak 
i Gdansk byty zdania, iz wtaSciwa 
forma potaczenia sie z Polska 
jest dla nich jedynie wspdlnosé 
monarchy czyli unja_ personalna. 
Juz Zygmunt I, a wiecej jeszcze 
Zygmunt August domagali sie Scislej- 
szego zespolenia Prus i Gdariska 
z reszta Rzeczypospolitej. Zwolen- 
nicy takiego SciSlejszego zespolenia 
istnieli rowniez w Gdansku i w Pru- 
siech. Naogot jednak Gdarisk po- 
pieral dazenia separatystyczne mie- 
szczan pruskich, ktorych strachem 
przejmowal ped szlachty do handlu. 
Ostatecznie krol Zygmunt August 
zatatwil te sprawe na sejmie lubel- 
skim dekretem orzekajacym, iz 
argumenty wysuwane przez prowincje 
pruska i przez mieszcezan gdanskich 
w obronie ich samodzielnosci pro- 
wincjonalnej sq pozbawione podstawy 
prawnej. Nastapito wiec potaczenie, 
ktére objawilo sie w tem, iz woje- 
wodowie i kasztelanowie prowincji 
pruskiej zasiedli wsenacie polskim, 
a postowie w izbie poselskiej. Jako 
resztki odrebnosci pozostaly tylko 
pewne szczegoélne przywilejei ciezary, 
pozostat takze odrebny skarb, kt6rym 
zarzqdzat w imieniu kréla podskarbi 
pruski. 

Gdansk nie dat sie nigdy wciag- 
na¢ do akcji Zakonu przeciw Polsce. 
Z drugiej strony jednak miasto 
zazdrosnie strzegace swych swobdd 
i korzySci odpierato wszelkie dazenia 
polskie idace w kierunku ukrécenia 
jego samodzielnosci. Tak byton. p., 


lequel on voit ancien chateau de 
Danzig. Non contents de cela, les 
Danzigois se tournérent contre la 
Ville Neuve (Jungstadt), favorite de 
lOrdre. En 1455 cet établissement 
fut détruit et les habitants trans- 


-plantés a la Ville Droite. Méme 


les carmes furent forcés de venir 
s établir dans l’Ancienne Ville, ot 
lon transplanta aussi léglise pa- 
roissiale St. Barthélemy. De toute 
la colonie il ne resta quune 
petite église, qui existait encore au 
commencement du  dix-neuviéme 
siécle. Le 16 juin 1454 les représen 
tants de la ville prétérent serment de 
fidélité au roi polonais Casimir a 
Elbing, et le 9 mai 1457 tout le 
peuple de Danzig répéta ce serment 
en présence duroi sur le Marché 
Long de sa ville natale. Ce fut 
pour Danzig l’heureuse inauguration 
d'une ére de prospérité et de splen- 
deur. 

Pendaitemla Guerre de Treize 
Ans la ville avait joué un rdle dé- 
cisif. Au commencement de la 
guerre les forces danzigoises avaient 
pris les chateaux des Chevaliers 
Teutoniques a Tcezew, Gniew et 
Puck, poussé énergiquement le 
siége de Marienburg, secouru Elbing 
et encouragé le roi aprés la défaite 
des troupes polonaises sous les 
murs de Chojnice (1454). Le Con- 
seil de la ville avait subventionné 
le trésor royal par des avances 
considérables d’argent, il avait de 
méme secouru les petites villes 
prussiennes, ne perdant pas courage 
méme dans les crises les plus graves. 
Sur mer la flotte danzigoise evait 
gardé les cdétes, coupé aux Cheva- 
liers Teutoniques tous les transports 
d’auxiliaires et remporté une victoire 
sur la flotte danoise prés de Born- 
holm. Ses corsaires avait fait beau- 
coup de dommage a l’ennemi, le 
déterminant ainsi a accepter la mé- 
diation de Lubeck en vue d’ouvrir 
des négociations de paix (1463). 

Les énormes frais d’une guerre 
conduite st énergiquement acca- 
blaient les masses du peuple dun 
lourd poids dimpots. Espérant tirer 
profit de cet état d’affaires, l’am- 
bitieux marchand Martin Kogge 
reprocha le Conseil d’avoir ménagé 
malhonnétement les ressources 
municipales et le forca a ré- 
signer le 27 septembre 1456. Mais 
cette irritation ne se tourna point 
contre la Pologne. Car quand les 
Danzigois apprirent que Kogge 
maintenait une intelligence secréte 
avec les Chevaliers Teutoniques pour 
leur ouvrir les portes de la ville, 
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to reproach the Council with disho- 


nest management of the city’s 
resources. The Council were forced 
to resign, on Sept. 17, 1406. 


Notwithstanding this, the discontent 
of the merchants and artisans did 
not turn against Poland. For as soon 
as they learned that Kogge was in 
secret communication with the Order, 
and had hatched a plot to admit 
the latter into the city, the anger 
of the people knew no bounds, 
they swore a public oath to continue 
the war to the complete liberation 
ol the city; ona@@Qct, 1. ‘of thet 
year, and did not elect Kogge 
and his partisans either to the 
Council or to the jury. And when 
Kogge’s conspiracies with the Order 
were proved, he was even put into 
prison and executed in the Long 
Market, on February 17, 1457. From 
that moment onward nothing stood 
in the way of the city throwing in 
her lot with Poland. In the Peace 
Treaty of Torun, the Order Sinte 
was diminished, Poland taking all 
the country her arms had conquered, 
i. e. the Danzig part of Pomerellia, 
the districts of Chelmno and Mi- 
chatowo, the districts of Elbing and 
Marienburg together with their ca- 
pitals, and the duchy of Ermeland 
(“Varmia‘). The Order had to do 
homage and to swear fealty. More- 
over it lost the right to carry on 
foreign policy on its own account 
and of concluding alliances or mak- 
ing war without the permission of 
Poland. 

In the time of the independent 
tule of the Order the name of 
“Prussia* had become attached to 
the whole territory of the Order 
State, as heir of the Old Prussians, 
a race akin to the Lithuanians, whom 
the Order had absorbed. Even the 
Order’s possessions on the left bank 
of the Vistula, though acquired from 
the Slavonic duchy !of Pomerania, 
were included in the general name 
of “Prussia‘. This\ name came to 
be used as a convenient and uniform 
designation of all the country that 
had once formed part of the Order 
State. Hence the Danzig part of 
Pomerania was, conjointly with the 
districts of Chetmno, Michatowo, 
Marienburg, Elbing, and Ermeland 
(“Varmia*), denoted by the term 
“Royal Prussia“, being immediately 
subject to the government of the 
Polish king, as opposed to the 
remainder of the former Order coun- 
try, which receive the name of 
“Ducal Prussia", being held, as a fief 
of the Polish crown, by the Grand- 
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gdy miasto wprowadzito optate porto- 
wa, zwanqg palowem, a krol istany 
pruskie domagali sie udziatu w tym 
nowym dochodzie. Wtedy Gdansk 
opart sie zadaniom krola i stanow, 
zbywajac ich jednorazowa danina. 
Mimo to stosunek Polski do Gdan- 
ska naogot byt bardzo dobry. Polska 


popierata Gdansk swoja_ potega 
w jego akcji handlowej, chociaz 
niefaz Narazaia Siessprzez to na 


naprezone -stosunki z innemi mo- 
carstwami. W wiekach XV, XVIi XVII 
Gdansk by! najpiekniejszym i naj- 
bogatszym w Polsce grodem. Nie 
wystarczyly mu juz skromne formy 
dotychczasowego herbu miasta, lecz 
poczat sie przyozdabia¢é w_ tarcze 
oO rozmaitych ksztattach renesanso- 
wych ze lwami po bokach, ktére 
podtrzymuja godto miejskie. A zatem 
Gdansk miai w ciagu wiekow trojakie 
herby, poczawszy od najprostszego 
z dwoma krzyzami i zlota korona, 
poprzez sredni z dodatkiem dwuch 
Iwow, do wiekszego z wiercem 
i gatqzkq nad tarcza. 


W owym to czasie powstawaly 
nowe budowle obok kosciola Panny 
Marji, a mianowicie koscioly sw. Jana, 
Sw. Piotra i Pawta, oraz sw. Bry- 
pidy, dalej Ratusz, Dwé6r Artusa, 
Wielki Dzwig (Krahntor), Katownia, 
Angielski Dom, Zielona Brama, 
Wysoka Brama, Arsenat i t. d. Gdarisk 
jest miastem o charakterze wybitnie 
kupieckim, a kupiectwo gdanskie 
posiada Swietng wiekowa_ trady- 
cje. Poczawszy od roku 1366 
dobrze zorganizowane kupiectwo 
gdanskie nalezato do Hanzy, w kt6- 
rej zajefo niebawem jedno z kieru- 
jacych stanowisk. W r. 1393, pod- 
czas wielkicgo nieurodzaju w zachod- 
niej Europie, przybyto do Gdanska 
po zboze trzysta okretow z Anglji, 
Francji i Holandji. Zakon_ starat 
sie przeszkodzi¢ zbyt bliskim stosun- 
kom Gdanska z Polska, lecz od 
chwili upadku potegi Zakonu i uzy- 
skania od Kazimierza Jagiellonczyka 
rozlegtych przywilejow Gdansk roz- 
Wijal Sie coraz pomysIniej, mieszkati- 
cy zbierali olbrzymie bogactwa, 
a okrety pod flagami Polski i Gdaniska 
zawijaly do wszystkich portow Eu- 
ropy, a nawet do Carogrodu. Gdarisk 
cieszyl si¢ z jednej strony zupetng 
samodzielnoscia, z drugiej zaS korzy- 
Stal z opicki krdlow polskich i na 
podstawie uzyskanych przywilejow 
skupit w swoim reku caly ‘polski 
handel zamorski, ktory bezustannie 
wzrastal, tak po stronie wywozu jak 
i przywozu. W zwiqzku z rozkwitem 
handlu pozostaje rozwOj w Gdansku 
pewnych rodzajow przemystu, ktory 


le peuple fit dans un emportement 
de colére serment public de ne 
pas cesser la gtterre jusqu’a la 
délivrance complete de la ville du 
joug de VPOrdre. Kogge et ses 
adhérents ne furent élus ni dans 
le Conseil ni dans la chambre des 
échevins. Et lorsque Vlintelligence 
de Kogge avec l’Ordre fut prouvée, 
il fut emprisonné et executé sur le 
Marché Long fe 17 ‘Teviner 1457. 
Dés lors il n’y avait plus d’impé- 
diment 4 l’union de Danzig avec 
la Pologne. Par la Paix de Torun 
YEtat de lOrdre fut considérable- 
ment diminué, car la Pologne en 
retint tout ce quelle avait conquis, 
c’est-a-dire toute la Poméranie dan- 
zigoise, de méme que les districts 
de Chetmno, Michalowo, Marien- 
bourg, Elbing et la principauté 
d’Ermelande (,Varmie’”). En outre 
Ordre dut préter serment de fide- 
lité au roi de Pologne et perdit le 
droit de conduire une politique 
étrangére indépendante, de conclure 
des alliances et de faire la guerre 
sans la permission de la Pologne. 


Pendant le temps de la domi- 
nation indépendante de JlOrdre le 
nom de ‘Prusse’ était entré en 
usage pour désigner les territoires 
occupés par PEtat de ?Ordre comme 
héritier du peuple des Anciens 
Prussiens, race parente aux Lithu- 
aniens et qui avait été absorbée 
par. l’Etat de VOrdre. Mé@hre “les 
possessions de |’Ordre sur la rive 
gauche de la Vistule,, quoiqu’elles 
eussent été acquises du duché slave 
de Pomeéranie, étaient comprises 
dans la désignation générale de 
»Prusse“. Ce nom vint a ¢tre em- 
ployé comme désignation commode 
et uniforme de tout le pays qui 
avait jadis formé partie de |Etat 
de l’Ordre. Aussi commenga-t-on 
de désigner la partie danzigoise de 
la Poméranie, ensemble avec les 
districts de Chelmno, Michatowo, 
Marienburg, Elbing et la princi- 
pauté d’Ermelande (,,Varmie‘), du 
nom de ,Prusse Royale“, comme 
étant immédiatement sujette au 
gouvernement du roi de Pologne. 
Cette province polonaise s’opposait 
au reste des anciens pays de I’Ordre, 
qui recut le nom de ,Prusse Ducale‘, 
étant un fief tenu par le Grand- 
Maitre de la couronne polonaise. 
En 1525 le Grand-Maitre eimbrassa 
la jor de Luther ep prit’ le mitre de 
duc. Plus tard, quand la Prusse 
Royale ou polonaise fut annectée 
par le royaume de Brandebourg- 
Prtisse (en 9772, Ciude notiveau en 
1815), Jl’administration de cette 


Master, who, in 1525, embraced the 
Lutheran faith and took the title of 
Duke. And when, in 1772, and again 
in 1815, Royal or Polish Prussia 
was annexed by the kingdom of 
Brandenburg-Prussia, the following 
names (which had already been 
occasionally employed before) came 
to be used in the administration of 
that kingdom for its two easternmost 
provinces: “West Prussia“, being 
the Royal Prussia of Polish times, 
and “East Prussia“, being the former 
Ducal Prussia. 


Danzig under Polish Rule. 


The sacrifices brought by Dan- 
zig in the Thirteen Years’ War had 
been very heavy. In the year 1457 
the city paid 144000  grzywnas 
(marks) for hired troops. The aggre- 
gate expense for this purpose amount- 
ed to 800000 grzywnas. The losses 
of the city in the war included 2000 
men and 750000 grzywnas of war 
costs. In recompense, Danzig received 
from Casimir the honourable title of 
"Admiral of Poland’, besides nume- 
rous privileges. Among other things 
the king allowed a crown to placed 
in the arms of the city above the 
crosses. In the time of the Teutonic 
Knights the arms of Danzig had 
consisted of two crosses. The colours 
had been Polish from the beginning, 
i,@: white crosses on a red fiela 
On the basis of a number of pri- 
vileges, Danzig was united with the 
Polish state by a personal union, 
always recognizing as its overlord 
the reigning king of Poland. This 
state of affairs lasted till the Union 
of Lublin (1569). The Polish charters’) 
guaranteed the complete autonomy 
of Danzig and the city’s right of 
regulating the traffic in the harbour 
in agreement with the king, without, 
however, being authorized to levy 
new duties and harbour imposts. 
The king reserved to himself the 
exclusive suzecrainty of the sea, 
and the control over the levying of 
imposts, as well as the right of 
appeal from the judgments of the 
city courts, he kept his representative 
in the town, who was called the 
burgrave. It is not surprising that 
the relation of the city with Poland, 
based as it waS upon a complete 
recognition of its vital economic 


1) These charter are dated as follows: 
June 16, 1454 (Elbing). uly 9, 1454 (Piotr- 
kow); May 15 and 23, 1457 (Danzig, the 
Privilegium Casimirianum or 
“Great Privilege“); January 28, 1472, 
September 6, 1477 (both at Cracow). 


and 


byt raczej sztuka niz rzemiosiem. 
W potlowie XVI wieku duzo Holen- 
drow, ktérzy musieli uchodzi¢. z oj- 
czyzny swe] Zz powodu zamieszek 
religijnych, szukalo w Gdarisku przy- 
tufku 1 schronienia. Naplyw ten 
byt dla Gdanska nader korzystny, 
gdyz przybysze ci, badz jako kupcy 
posiadajacy rozlegte stosunki handlo- 
we w dalszym ciagu prowadzili 
z Gdatiska szeroki handel zagranicz- 
ny, badz jako rekodzielnicy za- 
trudniali sie dalej przemysiem. W ten 
sposdb powstat tam wyrob_ kafli 
malowanych, Swiecznikéw i pajakow 
mosieznych. Rozwineto sie ztotni- 
ctwo, wyrdb przedmiotéw z bursztynu 
i koSci stoniowej, pasdw polskich, 
oraz ozdobne stolarstwo. W_ tych 
wszystkich kierunkach mistrzowie 
gdanscy doszli do nadzwyczajnej 
doskonalosci. Wyroby ich  byly 
poszukiwane i drogo za nice placono. 
Duzo wytworow z tych czasdw 
znajduje sie w muzeach i prywat- 
nych zbiorach w Polsce; posiadaja 


Gdansk: Arsenat 
L’ Arsenal 
©he Arsenal 


monarchie introduisit Jes noms 
suivants, qui dailleurs n’étaient 
pas nouveaux, — pour ses deux 
provinces orientales: La_ ,Prusse 
Occidentale‘, c’¢tait la Prusse Royale 
de l’époque polonaise, et la ,Prusse 
Orientale*, c’était la Prusse Ducale 
de jadis. 


Danzig réuni a la Pologne. 


Les sacrifices faits par Danzig 
pendant la Guerre de Treize Ans 
avaient été trés grands. En 1457 
la ville contribua la somme de 
144000 grzywnas (ou ,marcs” 
pour les troupes nercenaires, d’une 
somine totale de 300000 marcs 
destimée Tices pit. Les pertes de 
la ville dans cette guerre étaient 
de 2.000 hommes et 750.000 marcs 
de frais de guerre. En récompetse 
Danzig recut de Casimir un grand 
nombre de précieux priviléges et 
le titre honorifique d’ ,Amiral de la 
Pologne*. Ainsi le roi permit aux 


and commercial interests, was one 
of entire loyalty. 

Prussia was, togetherwith Dan- 
zig, incorporated with Poland in 
the year 1454. The province, how- 
ever, kept its quasi-independence 
for a long time, having its 
particular privileges, a particular 
diet (“sejin“) of its own, to which 
belonged from 1526 onwards depu- 
ties elected by the\nobility in the 
“sejmiks“ or district assemblies. The 
country administration wasestablished 
in 1454, after the model of Poland, 
three voivodeships being created, 
viz.: Polish Pomerania, Marienburg 
(Polish Malborg), and Chetmno. 
From the year 1476 onwards the 
Prussian cities governed themselves 
by the customary law of Chelmno. 
Both Prussia and Danzig held that 
theywere bound to Poland only by 
the person of the monarch. Already 
Sigismund I., and still more his 
son Sigismund Augustus, insisted 
upon a closer union of Poland with 
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one wartosé zabytkow sztuki. Te 
gatezie rekodziela artystycznego a ra- 
czej sztuki rozwingé sie mogty tylko 
dzieki zwiqzkowi z Polska. Jak 
zaznaczylismy juz, kupcy  polscy 
i przybywajaca szlachta z zamitowa- 
niem kupowala te cacka, nie patrzac 
na ceny. Patrycjuszowskie kupiec- 
two Gdanska lubowato sie rowniez 
w gustownem urzqadzaniu mieszkan 
i zbiorach arcydziet sztuk uprawia- 
nych w miescie, a wzbogacone przez 
Swietnie rozwiniety handel posiadato 
potrzebne do tego Srodki. W 1598 r. 
zatozyt Holender Verméllen wyrdb 
wodek pod _ ,Lososiem*, Wodki 
gdanskie jednaly sobie z czasem 
coraz wiekszq wzietos¢ i znajdowaly 
ogromny odbyt w cafej Polsce. Piwo 
gdariskie r6wniez, szczegdlnie t. zw. 
piwo jopejskie, wyrabiane na Joppen- 
gasse, cenione byto dla swego smaku 
i wysytane nawet do Anglji i do 
Carogrodu. Natomiast masowy wy- 
rob artykut6w codziennej potrzeby 
nie mdgt sie rozwingé w Gdarisku, 
gdyz nie mial odpowiednich zrédet 
naturalnych i nie dawat tak zna- 
eznych korzysci jak wyzej wymienio- 
ne gatezie przemystu artystycznego 
wzglednie produkcji przedmiotow 
zbytkownych. Najglowniejszqa jednak 
role odgrywat handel, ktory zawsze 
byt naturalnem zajeciem mieszkan- 
cow Gdanska. Mamy tez w Gdan- 
sku rody kupieckie, mogace patrzeé¢ 
zdumana heraldykeswych ,domdéw", 
starszych od niejednych rodow ksia- 
zecych. Stanowig one prawdziwa 
arystokracje kupiecka. Ogrom- 
ne bogactwo nadawato Gdanskowi 
wielkiego znaczenia i pozwalato 
skutecznie broni¢ swoich przywilejow, 
a nawet je rozszerza¢. Od czasu 
zaboru krzyzackiego miasto zacho- 
wato charakter przewaznie niemiecki 
i zdolafo nawet poniemczyc¢ okolice, 
zwiaszceza tak zwane Zutawy. 
Dzieki oparciu o Polske Gdansk 
wysunat sie na pierwsze miejsce 
wsrod miast baltyckich, rozluznia- 
jac coraz bardziej swe stosunki 
z  Hanza. Gdansk dazyt do 
wolnosci handlu na_ Battyku 
i otwarcia ciesniny Sundu, totez 
polityka jego byla niezgodna z po- 
litykq Lubeki i Danji, witadczyni 
Sundu. Przytem w dyplomatycznych 
zatargach zawsze mogt liczyé na 
pomoc Polski. Tak np. korzystat 
stale z opieki Polski wezasie sporu 
Gdanska z Francja w roku © 1466 
iz okazji naprezonej sytuacji z An- 
glja. Wstosunku do Anglji Gdansk 
nalegat na potwierdzenie przywilejow 
swych w Anglji, jednak interwencja 
krola polskiego tym razem nie po- 


Danzigois de placer la couronne 
royale au-dessus des croix dans 
ses armoiries. Du temps des Che- 
valiers Teutoniques les armoiries 
de Danzig s’étaient composées de 
deux croix, les couleurs étant, dés 
Yorigine, celles de la Pologne, 
c’est-a-dire des croix blanches sur 
champ rouge. En vertu d’un nombre 
de privileges, Danzig se lia avec 
Etat polonais par une union per- 
sonnelle, de tout temps reconnaissant 
comme souverain le roi de Pologne. 
Cet état de choses dura jusqu’ a 
[Union de Lublin (i569), “Bes 
priviléges') qui lui avaient été accor- 
dés par la Pologne assurerent a 
Danzig une autonomie complete et 
le droit de régler le trafic du port, 
sujet au consentement du roi, ce- 
pendant sans la possibilité d’impo- 
ser de nouvelles taxes et droits de 
douane. Le roi se_ réservait la 
souveraineté exclusive de la mer 
et le contrélage de l’augmentation 
des droits de port et des recettes 
de’ da dotane, aussi bien. cue 
appellation de la justice munici- 
pale, et maintenait dans la ville 
son représentant, dit burgrave. Il 
n’est pas étonnant que les relations 
de la ville avec la Pologne aient 
tOujurs Weposé Sul he _ jwsic 
estimation de ses propres intéréts 
commerciaux et économiques, et 
consequemment sur une constante 
loyauté envers la Pologne. 

La Prusse fut incorporée 4a la 
Pologne au méme temps que Dan- 
zig, en 1454. Mais la_ province 
retint son quasi-indépendance long- 
temps, ayantses privileges particuliers, 
comme, par exemple, Sa propre diéte 
(,sejm*), composée depuis 1526 
de députés élus par les nobles 
dans leurs assemblées de district, 
dites ,sejmiks*. La division admini- 
strative du pays fut établie en 1454 
en imitation de celle des autres 
provinces polonaises. On créa trois 
voiévodies ou palatinats, a savoir: 
la Poméranie (polonaise), Marien- 
bourg (pol. Malborg), et Chet- 
mno. Des l’an 1476 les  villes 
prussiernnes se gouvernaient selon 
la coutume de Chetmno. Et la 
Prusse et Danzig maintenaient 
quils n’étaient liés a la Pologne 
que par la personne du monarque. 
Cependant déja Sigismond I, et 


1) Ces priviléges portent les dates 
Suivantes: Le 16 juin 1454 (a Elbing); le 
9 juillet 1454 (a Piotrkéw); le 15 et le 25 
mai 1457 (a Danzig, le Privilegium Casi- 
mirianum ou ,Grand Privilége*); le 28 
janvier 1472 et ie 6 septembre 1477 (tous 
les deux a Cracovie). 


Prussia and Danzig. Danzig, on 
its part, supported the separatist 
movement among the towns of 
Prussia, whose burghers were afraid 
of the tendency of the Polish 
nobles to engage in commerce. 
Finally the king settled the matter 
on the Diet of Lublin in 1569, by 
a decree ordaining that the arguments 
advanced by Danzig and Prussia 
in favour of their separate admini- 
stration were void of legal validity. 
This union became visible in 
the fact that henceforth the castellans 
and voivodes of Royal Prussia had 
seats in the Polish Senate, and the 
deputies in the Polish Chamber of 
Deputies. As remnants of the separate 
government there remained only 
certain privileges and public imposts. 
The treasury also remained separate, 
being administered in the name of 
the King by the Prussian under- 
treasurer. 

Danzig never allowed herself 
to be entangled inthe action of the 
Order against Poland. On the other 
hand, the city repelled every attempt 
of the Polish side to limitits autonomy. 
Thus, when the city introduced a 
new harbour duty, called ‘“pale- 
money“, both the king and the 
Prussian Estates demanded a share 
in the mew revenue, but Danzig 
could only by brought to pay a tri- 
bute once. Nevertheless the relations 
between Danzig and Poland were 
always very good. Poland supported 
Danzig with her political prestige 
in the commercial expansion of the 
city, though thereby incurring, more 
than once, the risk of tension in 
her relations with foreign powers. In 
the fifteenth, sixteenth, and seven- 
teenth centuries Danzig was the 
wealthiest and most beautiful city 
in all Poland. hhe modest formes of 
the city arms no longer satisfied 
her ambition, but she began toz use 
more elaborate ornaments in the 
shape of a shield with various renaiss- 
ance ornaments with lions on both 
sides, which hold the emblem of 
the city. Danzig, therefore, in the 
course of the centuries had three 
different knds of arms: the most 
simple being two crosses with a golden 
crown above, the middle having 
the addition of two lions, and the 
larger one being that with the garland 
and boughs abovegthe escutcheon. 

It was at this time that a number 
of new buildings was erected Thus 
thete arose, by the side of St.Mary’s, 
St. John’s, St. Peter and Paul’s, St. 
Brigitta’s, the Town-Hall, the Court 
of Arthur (“Artushof“), the Great 


mogta, gdy w wojnie Anglji z Hanzq 
Gdansk znalazt sie oczywiscie po 
stronie Hanzy. Odznaczy!t sie w niej 
Gdanszczanin, Pawet Beneke, dow6d- 
ca okretu ,,Piotr z Gdanska”, prze- 
robionego ze skonfiskowanego przez 
Gdansk okretu francuskiego. On to 
zrabowat stawny obraz Jana Mem- 
linga, flamandzkiego malarza, przed- 
stawiajacy ,,Sad ostateczny“, i ofiaro- 
wat go Gdanskowi. Wojna wnet 
zakonczyla sie ustepstwami krola 
angielskiego na rzecz miast han- 
zeatyckich Gdarisk jednak dlugo 
jeszcze opierat sie Anglji, nie chcac 
ze swej strony udzieli¢é kupcom 
angielskim wolnosci handlu na swoim 
terenie. 


Rzady oligarchiczne a religijne 
zamieszki. 

Mineto prawie lat piecdziesiat 
pelnego rozwoju Gdanska pod ber- 
tem Jagiellonow, gdy nastaty ciezkie 
czasy, ktére zacmity pomyslInosé Gdan 
ska. Dzieki nowym!odkryciom geo- 
graficznym i odmiennym warunkom 
gospodarczym XVI wieku, handel 


Gdansk: SKaplica Rrolewska 
Chapelle Royale 
@he Royal Chapel 


encore davantage son fils Sigis- 
mond Auguste, insistait sur une 
union plus étroite de la Pologne 
avec la Prusse et Danzig. Danzig, de 
son cdté, fomentait le mouvement 
séparatiste parmi les villes de 
Prusse, dont les habitants crai- 
gnaient inclination des nobles polo- 
nais d’entrer dans les affaires com- 


, merciales. Le roi finit par trancher 


la question a la Diéte de Lublin 
en 1569 par un décret déclarant 
que les arguments de Danzig et de 
la Prusse en faveur de leur admi- 
nistration a part ¢taient sans validité 
légale. Cette union s’exprimait dans 
le fait que désormais les chatelains 
et les palatins de fa Prusse Royale 
occupaient des sié¢ges dans le 
Sénat Polonais, et les députés dans 
la Chambre des Députés, Il ne resta de 
Vadministration particuli¢re que cer- 
tains priviléges spéciaux et certains 
impots. On laissa au pays son trésor 
particulier qui était administré au nom 
du Roi par le sous-trésorier prussien. 

Danzig ne sest jamais laissé 
entiainer pan Vachon *de= fOrdie 


ae 


the Torture-Chamber, the 


Crane, 
English House, the Green Gate, the 


Arsenal, etc. Danzig is a preemi- 
nently commercial town, and the 
merchants of Danzig possess a 
splendid agelong tradition. Since 
1366, the well-organized merchant 
guild of Danzig belongs to the 
commercial federation of the Hansa, 
in wich it soon occupies an ever 
more important position. In 1393, 
during a_ period of greath dearth 
and bad harvests in the West 
of Europe, there \came to Dan- 
zig three hundred ships from 
England, France, and Holland, for 
buying corn. The Teutonic Knight. 
at the outset tried to impede too 
close relations between Danzig and 
Poland, but since the fall of the 
power of the Order, and having obtain- 
ed vast privileges from Casimir Ja- 
giellon, Danzig develops ever faster,the 
inhabitants amass great wealth, and 
Shigs flying the colours of Poland 
and Danzig land in all ports of 
Europe, even at Constantinople. 
On the one hand Danzig enjoyed 
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zamorski zaczat kierowaé sie nowemi 
drogami, zostawiajacemi Gdansk na 
uboczu. Na Gdarisk spadaty tez 
nowe ciezary z powodu wojny 
Zygmunta | z Albrechtem  bran- 
denburskim, w ktorej Gdansk popie- 
rat finansowo krola polskiego. Rzady 
Ww miescie sprawowal dotad mozny 
patrycjat, ktory sttumit spisek Kog- 
gego, zaprzedanego Albrechtowi, 
lecz wobec niepomysinych konjunk- 
tur gospodarczych miasta ludnosé 
poczela oburza¢ sie z powodu spra- 
wowania witadzy w miescie przez 
garstke bogaczy, sktadajaca_ sie 
z czterech burmistrzow i dziewieciu 
do dwunastu radnych. Cechy i gietdy 
kupieckie coraz mocniej dobijaty 
sie O wplyw i znaczenie w miescie, 
tem wiecej, ze kasy miejskie staly 
puste. Pod wptywem tego parcia 
z dotu musiaf ustapi¢ burmistrz 
Eberhard Ferber,humanista i mecenas 
nauk i sztuk, ktory przez dwadziescia 
lat zg6ra sprawowat rzqady w miescie; 
niepomysIna wojna z Danjq rowniez 
przyspieszyta jego upadek. Do tej 
walki o wptywy na rzady w imiescie 
dotaczy!t sie takze zatarg religijny, 
ktéry korzeniami tkwit w Niemeczech 
a w Gdansku rozwijat sie na tle 
niezadowolenia z oficjafu biskupiego 
Jakoéba Longina i rozprzezenia wsrod 
duchowienstwa zakonnego i Swiec- 
kiego. Zwolennikiem luteranizmu 
by! Jakob Hegge, znany kaznodzieja 
i demagog, usuniety ze swego stano- 
wiska za niepostuszenstwo. Obok 
niego dziatali: Franciszkanin Dr. 
Aleksander Goenichen oraz Michat 
Meurer. Daremnie Rada z_ bur- 
mistrzem Filipem Bischoffem na 
czele powstrzymywata zapedy nowa- 
torskie, ktore lqczyty sie z dazeniem 
do radykalnego ustroju spotecznego 
i politycznego. Radykatom zas mimo 
skarg z Gdanska dodawata otuchy 
pozorna pobtazliwos¢ Zygmunta I-go, 
manewrujacego w ten sposob w po- 
lityeznych pociegnieciach przeciwko 
luteranskiemu Albrechtowi. Totez 
w rf. 1054 radykali, prowadzeni 
przez kowala Piotra K6niga ze 
Starego Miasta i Jana Wendlanda, 
posuneli sie do ogtoszenia czystej 
(t. j. zreformowanej) nauki i do 
ustanowienia nowej wladzy w miescie, 
ziozonejy z dwunastu rentmistrzé6w. 
Tak wiec powstaty w Gdansku 
dwie wiadze obok siebie: legalna 
i nielegalna, jedna bez znaczenia, 
druga oparta oO opinje publiczna 
nizszych warstw miasta. Stosunki 
w Gdansku party Zygmunta do 
energicznej akcji, a gdy upomnienia 
nie pomagaty, krol zblizytsie z woj- 
skiem pod mury miasta. Wjyazd 


contre la Pologne. De l’autre cété 
la ville gardait ses privileges avec 
jalousie, opposant une résistance 
déterminée a toute tentative polo- 
naise de déroger ason indépendance. 
Ainsi quand la ville introduisait 
Pimpot dit ,palowe* (,droits du 
poteau“), le roi et les états prussiens 
demandérent d’¢tre admis a une 
part de cette nouvelle source de 
revenus. Néanmoins les relations 
mutuelles de lag Peloemem® cu de 
Danzig étaient trés bonnes. La Po- 
logne assistait de toute sa puissance 
politique |’action commerciale de 
Danzig, bien qu’elle risquat quel- 
quefois de s’attirer I’hostilite d’autres 
puissances. Pendant le quinzieme, 
Seiziemes. et dixegepticme. siscle 
Danzig était la ville la plus belle 
ét la. plus opulente en Pologne. 
Les formes modestes de ses armoiries 
ne contentaient plus la ville, 
mais elle comitienea de se pares 
dun ecu orné de diverses figures 
dans le style renaissance, surtout 
de lions sur les bords tenant les 
armes de la ville. At cours des 
siécles Danzig a donc eu des 
armoiries différentes a trois repri- 
ses, commencant des plus modestes 


Meideux CIO EL, Uneésscouronne 
d’or, passant par les moyennes 
ayant en outre deux lions, et 
arrivant enfin aux plus grandes, 


qui sont omées d'une guirlande et 
d’un dais de feuillage au-dessus 


de l’écu 
Cest a ce temps-lad que se 
leverent beaucoup de nouveaux 


batiments, comme, a coté de léglise 
Sainte Marie, les églises Saint- 
Jean, Saints Pierre et’ Paul, Sainte 
Brigide, PHdétel de Ville, la Cour 
d’Artus, le Grand Crone, la Cham- 
bre de la Question, la Maison 
Anglaise, la Porte Verte, l’Arsenal 
etc. Danzig ala physionomie d’une 
ville marchande par excellence, et 
son commerce posséde une brillante 
tradition datant de siécles. Des I’an 
1366, les marchands de Danzig, 
bien organisés, forment partie de 
la ligue hanséatique, ott il ne tar- 
dent pas a jouir d'une influence 
toujurs croissante. En 1393, pendant 
une grande disette dans l'Europe occi- 
dentale, il arriva a Danzig trois cents 
vaisseaux venant d’Angleterre, de 
France et de Hollande, a la re- 
elerche sdueblé. _ [des* eX liteval ers 
Teutoniques essayaient d’empe- 
cher les relations trop intimes 
de Danzig avec la Pologne, mais 
dés la chute de la puissance de 
Ordre, et aprés avoir obtenu de 
vastes privileges de Casimir Jagiellon, 


complete autonomy, while profiting 
on the other hand by the protection 
of the Polish kings, and on the 
basis of the royal privileges the city 
carried on the whole overseas trade 
of the kingdom, which constantly 
increased, both on the import and 
the export sides. In connection with 
the boom of the Danzig trade, there 
arises a development of certain 
handicrafts, which are rather more 
artistic than mere trades. In the 
middle of the sixteenth century ma- 
ny Dutch who had to flee their 
own country, on account of the 
religious troubles, sought a refuge 
and shelter at Danzig. Thisimmigration 
was extraordinarily favourable, 
as these newcomers, being mer- 
chants possessing vast commercial 
connections, continued to conduct 
their foreign trade from Danzig, or 
being artisans, continued to ply 
their crafts. Thus painted Dutch tiles, 
candelabres, and brass chandeliers 
came to be produced at Dan ig. 
Thegoldsmith’s artlikewise flourished, 
as well as the manufacture of 


knicknacks of amber and _ ivory, 
of Polish belts, and of orna- 
mental cabinet-work. In all these 


crafts the masters of Danzig attained 
extraordinary proficiency. Their han- 
diwork was eagerly sought after and 
fetched high prices. A great many 
specimens of these crafts are 
now to be seen in the musea and 
private collections of Poland; they 
possess the value of art relics. The 
development of these artistic handi- 
crafts, or manual arts, was rendered 
possible only by the union with 
Poland. As we have said before, the 
Polish merchants and nobles bought 
these fine things without looking at 
the pricey The pattichin” iermchaii 
class of Danzig had likewise a 
taste for beautiful furniture and interior 
ornaments of their homes, and for 
collecting masterpieces of the arts, 
and being constantly enriched by 
the well-developed trade they possess- 
ed the necessary means for gratifying 
these tastes. In 1598, the Dutchman 
Verméllen founded the — liqueur 
factory under the sign of the“Salmon®. 
The Danzig liqueurs soon became 
famous and found an_ enormous 
market in Poland. Similary the beer 
of Danzig, especially the so-called 
Joppenbier, brewed in the Joppen- 
gasse, was highly esteemed for its 
flavour and sent to England, 
andeven to Constantinople. A great 
industry producing articles of 
every-day use could not thrive at 
Danzig, there being no _ natural 


kréla i sad krolewski zrobily swoje, 
pizywodcéw buntu w liczbie  trzy- 
nastu stracono, tylko Hegge zdotat 
sie uratowa¢é. Nowatorskie porzadki 
religijne i spoteczne zostaly zniesione, 
przywrocono kult katolicki, a dawne- 
mu burmistrzowi Ferberowi wrocono 
urzad. 


Statuty Zygmunta I. 


Dnia 20 lipca 1526 r. ogtoszono 
nowe statuty, t. zw. ,Statuta Sigis- 
mundi“, na mocy kt6orych zarzad 
miasta miat spoczywa¢é w_ rekach 
trzech wydzialow, czyli ordynkow. 
Pierwszym wydziaiem byla Rada, 
drugim Lawa, a trzecim stanowisko 
stu obywateli Prawego Miasta mia- 
nowanych przez rade. Radni Starego 
Miasta w liczbie pieciu zostali do- 
puszezeni do udziatu w wyborach 
Rady z prawem jednego gtosu. 
Wzmocniono wiadze przedstawiciela 
krola, ktéry w Radzie zasiadat przed 
prezydujacym burmistrzem. W nagro- 
de za podwyzszenie rocznej daniny 
palowego z 2000 na 4000 grzywien 
krol nadat miastu Hel na wtasnosé. 
W ten sposob zakonczyt sie w Gdan- 
sku okres walk religijnych i spotecz- 
nych. Natem jednak nowatorstwo 
bynajmniej nie zgasto, lecz zo- 
stato tylko przyttumione, bo oto 
slyszymy, Ze poczawszy od r. 1521 
nowowierstwo zdobywa_ Gdarisk. 
Koscioly parafjalne zostaly zamie- 
nione na luteranskie, i ten sam los 
spotkat kosciot franciszkanski Sw. 
Trojcy. Inne kosciolty klasztorne, 
jak Sw. Mikotaja, sw. Brygidy, sw. 
Jézefa (Karmelit6w), pozostaty kato- 
lickiemi. Fare N. P. Marji, pozostajaca 
pod patronatem krdélewskim, ma- 
gistrat powoli zabrat katolikom, 
a chociaz biskupi wygrywali o nig 
procesy, nie udato im sie wykonaé 
wyroku. Jan Sobieski, widzac opta- 
kany stan katolikow gdariskich, nie 
majacych kosciota parafjalnego, wy- 
mogi na magistracie tyle, ze w XVII 
w. wybudowano dla nich Krélewska 
Kaplice (1681). Na przedmiesciach 
istnieja jeszcze z dawnych czosow: 
koscidl sw. Wojciecha (St. Albrecht), 
zatozony w XIII w. dla Benedykty- 
now, a odbudowany w XVII w. 
Koseidt ten przeszedt pdzniej w po- 
siadanie misjonarzy. Na Starym 
Szotlandzie jest koscidt pojezuicki 
z XVII w., dalej sq stare koscioty 
na Szydlicach, we Wrzeszczu i w No- 
wym Porcie. 

Gdansk wobec Korony polskiej 
zachowywat zupelng lojalnosé¢, o ile 
to nie sprzeciwialo sie jego interesom 
handlowym. Majqac na wzgledzie 


Danzig prend un essor toujours 
plus éclatant, les habitants amassent 
d’immenses richesses, et des na- 
vires deployant les pavillons polo- 
nais et danzigois abordent tous les 
ports de l’Europe, méme Constan- 
tinople. D’un cété Danzig jouissait 
d’une autonomie compléte, de l’autre 
il profitait de la protection des rois 
polonais, et concentrait, en vertu 
des privileges royaux, tout le com- 
merce maritime polonais, qui crois- 
sait incessamment, du cdté de 
limport aussi bien que du cdété de 
l’export. Au commerce se rattachait le 
développement de certaines branches 
de I’ industrie, qui était un art plutot 
qu’un métier. Vers la moitié du 
seiziéme siécle, beaucoup de Hollan- 
dais, ayant di quitter leur patrie 
a causes des troubles religieux, 
vinrent chercher asyle et protection 
a Danzig. Cette immigration était 
des plus avantageuses pour la ville, 
car ces nouveaux-venus ou bien, 
étant des marchands et possédant 
de vastes relations commerciales, 
continuérent a Danzig de faire le 
commerce avec l’étranger, ou bien, 
étant artisans, y introduisirent de 
nouvelles branches de manufacture. 
De cette fagon prend son origine 
la fabrication de carreaux de faience 
peints, de chandeliers et de lustres 
en laiton. En outre il faut faire men- 
tion du nouvel essor pris par l’orfé- 
vrerie, la manufacture de _ bibelots 
d’ambre jaune et d’ivoire, de cein- 
tures polonaises, enfin par la 
marqueterie. Dans tous ses arts les 
maitres artisans de Danzig atteigni- 
rent une perfection extraordinaire. 
Les produits de leur industrie 
étaient recherchés partout a des 
prix fort élevés. Maints spécimens 
de ces arts se trouvent dans les 
musées et lescollections privées de la 
Pologne; ils possedent la valeur de 
reliques d’art. Le développement 
de ces métiers artistiques, ou plutdt 
de ces arts, était puissamment 
stimulé par l’union avec la Pologne. 
Comme nous venons de dire, les 
marchands et les nobles polonais 
venaient acheter ces bibelots sans 
enmiegarder levprix. De meme les 
patriciens danzigois aimaient les 
ameublements pleins de gofit artis- 
tique de leurs maisons et les 
collections de chefs-d’oeuvre de ces 
arts, et s’étant enrichi par le commerce 
tres étendu de leur ville, ils possé- 
daient les moyens nécessaires pour 
satisfaire ces gotits. En 1598, le 
Hollandais Vermdédllen fonda la 
fabrique de liqueurs sous le signe 
du ,Saumon”. Les liqueurs dan- 
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resources, and the profits obtained 
being less, than by the aforesaid 
branches of artistic handicraft, or 
articles of luxury. The most important 
part, however, was played by trade, 
this having always been the natural 
pursuit of the inhabitants of Danzig. 
We have at Danzig merchant fami- 
lies that can look at the heraldics 
of their “houses* with pride, 
being older than many a princely 


family, and constituting a truly 
great merchant aristocracy. Its 
enormous wealth allowed of 


successful defence of the privileges 
of the city, and even of augmenting 
them, thus giving the city great conse- 
quence. Since the time of its 
annexation bytheKnights oftheCross, 
the city has retained its German 
character, and has been able to 
germanize its environs, notably the 
Danzig district and the fertile delta 
islands known as “Zutawy“ (Werder). 

The result of Danzig’s close 
union with Poland was that the city 
took the first place among Baltic 
ports, and, on the other hand, that 
the ties binding it to the Hansa 
prew ever looser, ‘Whe “ai of “thie 
policy of Danzig was obtain liberty 
of trade in the Baltic and to open 
the straits of the Sound, hence her 
interests must needs clash with 
those of Liibeck and Denmark, the 
mistress of the Sound. Danzig could 
always rely upon the diplomatic 
aid of Poland in her diplomatic 
conflicts; asyee: gy at, the dime oi 
the conflict with France in 1466, 
and during the strained relations 
with England. In its relations with 
England, Danzig insisted upon the 
confirmation of its privileges in 
England, but this time the interven- 
tion of the Polish king remained 


~ unsuccessful, Danzig having involved 


herself in the war between England 
and the Hansa on the side af the 
latter. In this war a citizen of Dan- 
zig distinguished himself, viz, Paul 
Benecke, commander of the ship 
“Peter of Danzig“, which had been 
a French ship confiscated by the 
Danzigers. It was he who robbed the 
famous picture of the Flemish painter 
John Memling, “The Last Jugment‘, 
and presented it to Danzig. The war 
soon came to an end by the English 
king making certain concessions to 
the Hanseatic towns. Danzig, however, 
continued a long time in her refus- 
al to enter upon peace negotiations 
with England, being unwilling, on 
her past, to grant the English 
merchants liberty of trade within 
her territory. 
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interes handlowy, przytaczyt sie 
w Wojnie Trzynastoletniej do Polski 
i walnie przyczynil sie do ostatecz- 
nego  poskromienia Krzyzakow. 
Udzial miasta w oblezeniu Malborga 
w tejze wojnie jest uwieczniony 
na obrazie znajdujacym sie w Dworze 
Artusa. 

Gdarisk opierat sie dzielnie takze 
najazdowi szwedzkiemu. Za czasow 
Gustawa Adolfa wytrzymat oblezenie, 
nie poddajac sie nieprzyjacielowi. 
Lecz juz za czas6w Zygmunta Au- 
gusta (1548-1572) popadt Gdansk 
w zatarg z krélem, a ze Stefanem 
Batorym (1576-1586) prowadzit na- 
wet zacietg wojne. Za to miasto 
dochowato Stanistawowi Leszczyn- 
skiemu (1704-1709) wiernosci do 
konica. 


Polityka gospodarcza. 


Egoizm gospodarczy Gdanska, 
posiadajacego monopol handlu za- 
morskiego, powodowal rosnace nie- 
zadowolenie u_ szlachty polskiej, 
zwtaszcza w Prusiech Krdlewskich, 
tak iz na ,generatach* pruskichina 
sejmach polskich mnozyly si¢ skargi 
na zachtannos¢ Gdariska. W wojniein- 
flanckiej} Zygmunta Augusta Gdansk 
wylapywat a nawet tracit kupcow 
polskich, ktérzy nie dopuszczali 
okretow z towarami do krajow nie- 
przyjacielskich. Wowczas to krdl 
wystat komisje pod przewodnictwem 
biskupa_ kujawskiego, Stanistawa 
Karnkowskiego, dla zbadania sprawy 
na miejscu. Kiedy burmistrz Ow- 
czesny, Jerzy Kleefeld, nie wpuscil 
te} komisji do miasta, wowczas krol 
za obraze majestatu wezwat go 
Ww czasie sejmu lubelskiego przed 
sad. Na sejmie tym dokonano 
ostatecznego wcielenia Prus do pan- 
Stwa polskiego. Po raz wtory ru- 
szyfa komisja Karnkowskiego do 
Gdariska, a Gdanszczanie, przestra- 
szeni uwiezieniem Konstantego Fer- 
bera i Kleefelda, przyjeli jq uro- 
czyscie. Celem komisji byto utrwa- 
lenie wptywow polskich w Gdansku, 
jako nastepstwo wcielenia Gdarnska 
wraz z reszta Prus do Polski. Po- 
stanowiono wowczas, ze Gdansk 
miat odtad sktada¢é przysiege wier- 
nosci nietylko krdlowi ale i Rzeczy- 
pospolitej. Zabroniono miastu za- 
ciqgaé zotnierzy 1 prowadzi¢ wojne 
na wiasna reke. Pozatem rozsze- 
tzono zakres dziatania trzeciego or- 
dynku, krol zastrzegt sobie prawo 
kontrolowania gospodarki miejskiej, 
a Rada musiata oddaé krélowi jeden 
Spichlerz i urzadzi¢ patac krolewski 
w ,Zielonej; Bramie“. Konstytucje 


zigoises ne tardérent pas a obtenir 
une popularité immense en Pologne. 
We meme “la biere de Dauzig, 
surtout la bicre dite ,Joppenbier“, 
fabriquée dans la Joppengasse, était 
recherchée pour son gofit jusqu’en 
Angleterre et a Constantinople. Une 
grande industrie d’articles d’usage 
quotidien ne s’est pas développée 
a Danzig, n’ayant pas de ressources 
naturelles, et n olfrant pas de profits 
aussi considérables que les branches 
susdites du meé€tier artistique et 
de la manufacture d/articles 
de. ltixey La premiere place 
cependants était occupée par le 
Commence quia de tout temps 
été la vocation naturelle des habi- 
tants de Danzig. Aussi y a-t-il a 
Danzig des familles de marchands 
qui peuvent regarder avec fierté les 
arbres généalogiques de _ leurs 
maisons, plus anciennes que mainte 
lignée de princes. Elles forment 
une  véritable  aristocratie mar- 
chande. Les immenses_ richesses 
donnérent une grande conséquence 
a Danzig, lui permettant de 
dcfendre avec succés, et méme 
d’élargir, ses priviléges. Dés l’invasion 
des Chevaliers Teutoniques, la ville 
a retenu le caractére allemand, 
et elle a méme germanisé la contrée 
entourante, surtout les environs de 
Danzig et les iles fertiles du delta 
nommées ,Zulawy” (,Werder”). 

Grace 4 l’appui de la Pologne 
Danzig prit la premiére place parmi 
les villes devla.cote baltiqueset en 
méme temps ses rapports avec la 
Hanse allaient se relachant de plus 
en plus. Danzig aspirait a la liberté 
du commerce sur la Baltique et 
a ouvrirles détroits du Sund, ce qui 
allait contre les intéréts de Lubeck 
et du Danemark, maitre du Sund. 
Dans ses conflits diplomatiques la 
ville pouvait toujours compter sur 
le secours de la Pologne. Ainsi 
pendant son conflit avec la France, 
en 1466, et de méme au temps des 
relations tendues avec I|’Angleterre 
Danzig se trouvait constamment sous 
la protection polonaise. En ce qui 
colcerne ses rapports avec l’Angle- 
terre, Danzig insistait sur la confir- 
mation de ses priviléges dans le 
royauine insulaire, mais cette fois 
Yintervention du roi polonais n’était 
pas suivie de l’effet voulu, parce que 
pendant la guerre de l’Angleterre 
contre la Hanse Danzig se rangeait, 
comme de devoir, du cété de cette 
derniére. Il y eut un marin dan- 
zigois, Paul Beneke, qui gagna des 
laures dans cette guerre, en comman- 
dant le navire ,Pierre de Danzig”, 


The Oligarchic Regime and the 
Religious Troubles. 


When about fifty years of 
commercial prosperity under the 
sceptre of the dynasty of Jagieltto 
had passed, there arose heavy clouds 
onthe horizon of the Commonwealth, 
and these clouds could not but dim 
the lustre of the Queen of the Baltic li- 
kewise. Owing to the new geographi- 
cal discoveries and the new economic 
conditions, the overseas trade turned 
into other channels, which left 
Danzig aside. Crushing loads fell 
upon the city during the war of 
Sigismund I. against Albrecht of 
Brandenburg, in wich Danzig assisted 
the Polish king financially. The city 
had hitherto been ruled by the 
powerful patriciate, who suppressed 
the conspiracy of Kogge, a man in 
the pay of Albrecht, but in face 
ofthe unfavourable economic situation 
of the city the people began to be 
unruly and and to rebel against the 
system of government in which all 
real authority was entirely in the 
hands of a handful of rich men, 
being four mayors and nine to 
twelve councillors. The merchants’ 
corporations and guilds clamoured 
for admittance to a share in the 
town administration, the more so 
that the coffers of the city were 
empty. Under the influence of this 
pressure from the lower orders, 
the mayor Eberhard Ferber, a 
humanist and patron of the arts 
and sciences, had to resign, after 
having ruled the city for over twenty 
years; his fall was also hastened by 
the unsuccessful war against Denmark. 
In connection with this struggle for 
the leadership in the city a reli- 
gious conflict broke out, whose 
roots were in Germany, and which 
was fostered in Danzig by the ge- 
neral dissatisfaction with the episcopal 
olficial Jacob Longinus and _ the 
dissolute ways of living of, the 
clergy, both regular and secular. 
Advocate of the faith of Luther was 
Jacob Hegge, a well-known preacher 
and demagogue, who had been 
deprived of his benefice for insubordin- 
ation. By his side acted: The ex- 
Franciscan friar Dr. Alexander 
Goenichen and Michael Meurer. 
In vain did the “Council“, with the 
mayor Philip Bischoff, try to stem 
the wave of innovation, with wich 
radical revolutionaries joined hands. 
The radicals themselves, in spite 
of the complaints of the Dan- 
zig authorities, were encouraged 
by the apparent indulgence of Si- 


Karnkowskiego upokorzyty dumny 
Gdansk, a w dniu 24 lipca 1570 r. 
delegaci miasta z burmistrzem Zim- 
imermannem na czele upadli przed 
krdlem na kolana, blagajqac w imieniu 
Gdanska o przebaczenie, poczem 
monarcha zgodzit sie przyja¢ miasto 
z powrotem do taski a uwiezionych 
kazat zwolni¢, Jeszcze w tym samym 
roku poddano gospodarke miasta 
Scistej kontroli i zabrano mu_ wsie 
Szarpawe i Grzebien jako dobra 
stolowe. Wezesna Smier¢ cstatniego 
Jagiellona wytracifa Polske z wtasci- 
wej drogi postepowania w stosunku 
do Gdariska. Zamieszania w czasie 
elekcjii zarzadéw Henryka Walezego 
(1573-74), dodaly otuchy miastu, 
ktdre popierato kandydature cesarza 
Maksymiljana If na tron polski 
przeciw Batoremu. Gdansk, popierany 
przez Danje, odwazy! sie nawet na 
wojne z Polska. Dziatania wojenne 
miasta w stosunku do Polski byly 
nieszczesliwe, aczkolwiek Danja po- 
stata mu znanego wodza Ungerna, 
a flota dutska pod admiralem Mun- 
kiem wspierafa Gdatiszczan. Nad 
jeziorem Lubieszowskiem poniosty 
sity gdatiskie sromotng kleske, tracac 
éwier¢ wojska w polegtych, a caty 
tabor dostaf sie w rece kréla Stefa- 
na Batorego. Nie mogac jednak 
intensywnie kontynuowaé¢ wojny z po- 
wodu groZnych powiktan na granicy 
wschodniej, kr6l zgodzit sie na to, iz 
representanci butnego miasta odczy- 
tali w Malborgu tekst przeproszenia 
i zlozyli przysiege wiernosci. Nadto 
zobowiazato sie miasto do zaptacenia 
200.000 zt krédlowi i 20.000 zt 
klasztorowi w Oliwie, kt6ry wskutek 
dziafan wojennych wiele ucierpiat. 
Krol tedy przyjat miasto do taski, 
uwolnil wiezionych radcoéw i zatwier- 
dzit przywileje, a zwtaszcza_ ten, 
ktory zapewnial swobode  religii 
ewangelickicj wyznania augsbur- 
skiego. Jeszcze za zycia Stefana 
zmieniono konstytucje Karnkowskiego 
na przywilej o palowem, na mocy 
kt6rego Gdarisk miat potowe dochodu 
Z podwyzszonego w dwédjnasob pa- 
lowego placié krélowi Tak samo 
‘Stawit Gdansk opdér za Zygmunta III 
i Wiadystawa IV _ przeciw niedogod- 
nym dla siebie zarzadzeniom Rzadu 
polskiego. 


Gdansk w okresie wojen szwedz- 
kich. 


Okres kulminacyjny rozwoju 
miasta przypada na XVII wiek. 
W dlugiej i uciqzliwej] walce o pano- 
wanie nad Baltykiem Gdarisk zajaf 
bardzo lojalne stanowisko wobec 


qui avait été un navire francais 
confisqué par les Danzigois. C’est 
lui qui a enlevé le célébre tableau 
de Jean Memling, peintre flamand, 
représentant le ,,Dernier Jugement‘ 
et l’a présenté a la ville de Danzig. 
La guerre ne dura pas longtemps, 
le roi anglais s’inclinant aisément 
a accorder des consessions aux 
Hanséates. Néanmoins Danzig rési- 
stait encorelongtemps au compromis 
avec l’Angleterre, désirant de son 
coté exclure les marchands anglais 
de la liberté de commerce sur son 
territoire. 


Le Régime Oligarchique et les 
Troubles Religieux. 


Presque cinquante ans du dé- 
veloppement prospére de Danzig sous 
le sceptre des Jagiellons s’étaient 
écoulés, quand des temps durs 
arriverent qui devaient miner la pro- 
spérité de Danzig. Suivant les nou- 
velles découvertes géographiques et 
les nouvelles conditions économiques 
le commerce maritime se fraya des 
chemins nouveaux, qui laissaient de 
cété le port de Danzig. De nouvelles 
charges tombérent aussi sur la ville 
en conséquence de la guerre de 


Sigismund [I avec Albrecht de 
Brandebourg, pendant laquelle 
Danzig secourait de ses ressour- 


ces financiéres le roi de Pologne. 
Le gouvernement de la ville se 
trouvait toujours entre les mains du 
patriciat, qui réussit a supprimer 
insurrection de Kogge, instrument 
venal d’Albrecht, mais en vue de 
la mauvaise conjoncture économique 
le peuple commenca dese révolter 
contre l’autorité exercée par une 
poignée de riches patriciens, com- 
posée de quatre bourgmestres et de 
neuf a douze conseillers municipaux. 
Les corporations d’artisans et de com- 
mercants commenceérent de solliciter 
avec une importunité toujours crois- 
sante l’influence et la conséquence 
dans l’administration de la _ ville, 
d’autant plus que les caisses muni- 
cipales étaient vides. Cette agitation, 
etla guerre perdue contre le Danemark 
entraina la chute du premier bourg- 
mestre, Eberhard Ferber, humaniste et 
mécéne des sciences et des arts, 
qui avait gouverné la ville pendant 
plus de vingt ans. A cette lutte 
pour le gouvernement municipal 
s'ajoutait la dispute religieuse, dont 
les racinesse trouvaienten Allemagne, 
et qui se développait a Danzig a 
cause de limpopularité de official 
épiscopal Jacques Longin et du 
relachement des moeurs parmi le 
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gismund who manoeuvred in 
this way in his political game 
against his antagonist, the Lutheran 
Albrecht. Hence the radicals werebold 
enough, in 1554, under the leadership 
of the blacksmith Peter KGnig, of 
the Old Town, and John Wendland, 
to proclaim a “pure teaching“ and to 
establish a new authority in the 
city, consisting of twelve rent-masters. 
Thus there arose two authorities in 
Danzig, the legal and the illegal, 
the former without consequence, the 
other supported by the public opinion 
of the lower orders of the townsfolk. 
The state of things at Danzig required 
energetic intervention on the part 
of Sigismund, and when admonitions 
did not bear the desired fruit, the 
king approached the city walls with 
an army. The entry of the king and 
the royal court of justice produced 
the desired effect, the leaders of 
the rebellion in the number of 
thirteen were executed, only Hegge 
escaped. The religious and political 
innovations were abolished, the 
Catholic cult was reinstuted, and 
the former mayor Ferber returned 
to office. 


The Statutes of Sigismund I. 


On July 20, 1526, ihe wew 
“Statuta Sigismundi“ were proclaimed, 
which regulated the government of 
Danzig afresh. In virtue of these 
statutes, the administration of the 
city was to be in the hands of three 
departments, or “orders*. The first 
order was the Council, the second 
the jury, and the third the estate of 
100 citizens of the Right Town, 
who were nominated by the Council. 
The councillors of the Old Town 
were admitted to the elections of 
the Council, in the number of five, 
with one vote. The authority of 
the representative of the king was 
strengthened, and he received the 
right of sitting in Council above the 
presiding mayor. As a reward for 
the increase of the annual contribution 
of the “pale money‘ ‘from 2(CQU to 
4000 marks, the king gave the 
village of Hel in property to the 
city. In this way the period of the 
religious struggles was brought to 
an end, although this was by no 
means the end of the reformation 
at Danzig, for we hear that in the 
year 1521 the new faith conquered 
Danzig. The parochial churches were 
turned into Protestant churches, 
which was also the fate of the 
Franciscan church of the Holy 
Trinity. The other convent churches, 


Gdansk: 


Polski; bedac kluczem do Prus 
Polskich, odrzucit neutralnogé¢, ktdérej 
zadat Gustaw Adolf i narazat sie na 
wielkie straty handlowe i represje 
na morzu w stosunku do gdariskich 
okret6w. Pamietac trzeba, ze wielu 
Gdanszczan z pobudek religijnych 
skierowato swe sympatje do_prote- 
stanckiego kréla; mimo to przewazaly 
wzgledy polityczne i gospodarcze. 
Gdansk rozumial, ze krél szwedzki 
nie moze mu daé tych koncesyj 
gospodarczych i politycznych, jakie 
data mu Polska, bedaca jego natural- 
nym obszarem gospodarczym. W cza- 
sie wojny szwedzkiej Gdansk stat 
sie punktem oparcia dla budujacej 
sie floty polskiej i niejednokrotnie 
wital Zygmunta III] radosniei uroczy- 
Scie, W drugiej wojnie szwedzkiej 
Gustaw Adolf postanowit zmusi¢ 
Gdarisk do neutralnosci. Flota szwedz- 
ka stanefa przed portem gdanskim, 
a wojska wpadty do gdariskich Zu- 
Taw i zaczely je pustoszy¢. Atak 
szwedzki na Latarnie nie powiddt 
sie z powodu nadciagania wojsk 
polskich pod Gniew. W nastepnych 
latach flota szwedzka zjawita sie 
znowu przed portem gdanskim i po- 
czela pobieraé¢ cla, szkodzac handlowi 
miasta. Oblezenie nie udato sie 
Szwedom, krél szwedzki omal nie 
dostat sie do niewoli, wreszcie flota 
polska pokonala Szwedéw i uwolnita 
port gdanski od dtugiej blokady. 
Gustaw zwatpifo zdobyciu Pomorza 
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Zielona Brama, dawna rezydencja Krélow Polskich 
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Verte, ancienne résidence des rois polonais 


Ghe Green Gate, ancient residence of the Polish kings 


clergé régulier et séculier, Parmi 
les principaux adhérents du luthé- 
ranisme était Jacques Hegge, orateur 
de la chaire et démagogue réputé, 
démis de son poste pour un acte 
insubordination. A cdté de lui 
agisSaient le franciscain Alexandre 
Goenichen et Michel Meurer. En vain 
le Conseil, a la téte duquel se 
trouvait alors Philippe Bischoff, 
s’opposait-il a TVesprit novateur, 
qui s’était allié au radicalisme social 
et politique.” De, lewr cdté, les 
radicaux se sentaient encouragés 
par indulgence apparente du_ roi 
Sigismond, qui espérait tenir en échec 
le luthérien Albrecht par ces 
manoeuvres politiques.C’est pourquoi 
les radicaux, conduits par le forge- 
ron Pierre K6nig, de la Vieille Ville, 
et par Jean Wendland, eurent 
l'audace, en 1524, de précher la 
,doctrine pure“, c’est-a-dire réformée, 
et de constituer dans la ville une 
nouvelle autorité, composée de 
douze ,maitres de rentes*. Ainsi il 
y eut a Danzig deux autorités, 
Pune légale, mais a laquelle personne 
n’obéissait, | autre illégale, mais forte 
du soutien de lopinion des couches 
inférieures du peuple. Cette état de 
choses a Danzig demandait une 
intervention énergique de la part du 
roi, et quand les exhortations 
restérent sans effet, Sigismond 
sapprocha de la ville avec une 
force militaire. L’entrée du roi et 


as St. Nicholas, ot lmmenla, St. 
Joseph (the church of the Carmelites), 
remained Catholic. The parochial 
church of St. Mary, wich was under 
the royal patronate, was by degrees. 
taken from the Catholics by the 
Magistrate, and though the bishops 
of Kuyavia instituted legal proceedings. 
against the magistrate and won the 
law-suit,neverthelesthe jugmentcould 
not be carried into effect. King John 
Sobieski, seeing the lamentable state 
of the Catholics of Danzig, who were 
deprived of a place of divine worship, 
obtained from the magistrate that the 
Royal Chapel was built (1681). In 
the suburbs there exist further from 
old times: the church of St. Adalbert, 
founded in the thirteenth century 
for the Benedictines, and restored 
in the seventeenth, it passed later 
into the possession of theMissionaries. 
In the suburb called Old Scotland 
there is an ancient Jesuit church of 
the seventeenth century, and likewise 
at Schidlitz, Langfuhr (Pol. Wrzeszcz), 
and Neufahrwasser (Pol. Nowy Port). 
Towards the Polish Crown Danzig 
preserved an attitude of strict loyalty, - 
as far as it was not in opposition 
to its commercial interests. It was 
just on- account of these commercial 
interests that the city took the part 
of Poland in the Thirteen Years” 
War, and contributed efficiently to 
the final defeat of the Knights of 
the Cross. The share taken by the 


i Gdafiskai zawart szeScioletni rozejm 
w Altmarku d. 29 wrzeSnia 1629 r. 
Warunki tego rozejmu byly bardzo 
uciazliwe zarédwno dla Polski jak 
i dia Gdatiska, Szwedzi bowiem 
okupowali czesc mierzei i pobierali 
cio morskie, ktére zamieniono pdzniej 
na dogodniejszq optate. Zaslugi 
miasta wobec Polski byly ogromne; 
sejmy polskie wyrazalty Gdanskowi 
swa podzieke i zezwolily muw na- 
grode stemplowa¢ wszystkie sukna 
angielskie przywozone do Polski. 
Wojna jednak ze Szwedami zawista 
znowu za zycia WladystawalV. Gdansk 
zostat ufortyfikowany przez zna- 
komitego inzyniera Adama Wiehego, 
ale dyplomacyi udato siew Sztumskiej 
Wsi doprowadzi¢ do nowego rozejmu 
na lat 26, ktéry dla Gdanska byt 
o tyle korzystny, ze znosit szwedzka 
okupacje pdélwyspu  mierzejskiego 
i pobieranie cla przez Szwedow. 
Gdatisk dotrzymat wiernosci Polsce, 


Gdansk: Kosciot sw. Ratarzyny 
elise Sainte- Catherine 
St, Catherine’s Church 


l’exercice de la justice royale eurent 
bientot le succés désiré, les chefs du 
complot, au nombre de treize, furent 
exécutés, Hegge seul se sauva. Le 


nouvel ordre religieux et social 
fut abrogé, le culte catholique 
rétabli et Il’ancien bourgmestre 


Ferber réinstallé. 


Les Statuts de Sigismond I. 


Le 20 juillet 1526 on proclama 
les ,Statuta Sigismondi“, en vertu 
desquels l’administration de la ville 
devait se trouver entre les mains de 
trois départements ou _ ,ordres“, 
c.-a-d. le Conseil, la Chambre des 
Echevins et la Diéte, composée de 
cent bourgeois de la Ville Droite, 
nommés par le Conseil. Le droit 
de participer aux élections du Conseil 
fut accordé aux conseillers de la 
Vieille Ville au nombre de cinq, 
qui eurent une voix. L’autorité du 
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citizens in the siege of Marien- 
burg is represented on a picture 
now in the Artushof. 

Danzig also resisted the Swedish 
invasion. In the time of Gustavus 
Adolphus the city was besieged and 
held out without surrendering. On 
the other hand, it had a conflict 
already with king ‘Sigismund Au- 
gustus (1548—1572) and engaged 
in most determined warfare against 
Stephen Batory (1576—1586). Again, 
it kept its faith to Stanistaw Le- 
szczynski (1707—1709) till the end. 


Economic Policy. 


The economic egoism of Dan- 
zig caused growing discontent 
among the Polish nobility, whose 
complaints became ever louder before 
the Polish diets and the Prussian 
general diets. In the Livonian 
wars of Sigismund Augustus Dan- 
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jednak nie uswiadomil sobie w tej 
wojnie, ze bezpowrotnie minety 
g§redniowieczne czasy potegi pojedyii- 
czych miast, ze juz od XV w. doko- 
nywato sie centralizowanie organi- 
zméw patistwowych, ze tylko krétko- 
wzrocznos¢ szlachty polskie} osta- 
biala polityke polska, z ktdrej to 
stabosci Gdansk ciagnat korzysci 
dla siebie. Whtadystaw IV miat sw6j 
plan battycki, w kt6érym wyznaczat 
Gdanskowi, jako emporjum polskie- 
mu, wazna role. Wydat  przeto 
uniwersal, wprowadzajacy w portach 
polskich cto morskie, wynoszace 
4*/,°/, wartoSci towaréw przewozo- 
nych, Gdatsk zas widziat w tem 
naruszenie swych praw, tembardziej 
ze krol odnowit swe pretensje do 
dochodéw z dodatku do palowego, 
zwanego ,culagami“. Krél wystat na- 
wet cztery okrety przed port gdaniski, 
ktore mialy pobiera¢ cla. Nie pomogty 
Gdanskowi wystane do kréla_ dele- 
gacje, W Polsce jednak zaczynaty sie 
wtedy wytwarzaé stosunki, ktére pod- 
wazyly autorytet kréla: oto Gdefisk 
zjednawszy sobie poparcie posléw 
i senatoréw, uzyskal za cene 600 000 zt 
uwolnienie od wyroku krélewskiego 
i zniesienie cef wraz z culagami, 

W nowej wojnie ze Szwedami, 
kiedy cala Polska byla zalana przez 
obce wojska, Gdansk wytrwal w wier- 
nosci, choc Szwedzi zajeli Zutawy, 
cho¢é zdobyli umocniona Gdarnska 
Gtowe. Gdansk odmoéwil wezwaniu 
poddania sie i doznat wxrdétce po- 
mocy dzieki dywersji Czarnieckiego. 
W dalsze] wojnie Gdansk stat na 
uboczu, choé handel miasta wiele 
ucierpial. Wreszcie dzielni mieszcza- 
nie doczekali sie odebrania Gtowy 
i podpisania pokoju w Oliwie d. 3-go 
maja 1660 roku. Za wiernosé oka- 
zana krdlowi i Rzeczypospolitej juz 
kanclerz Korycifiski przy wiez ‘zie 
do Gdatska w 1657 r_  zaznaczyt 
w imieniu kréla, ze ,w tem jedynem 
miescie zachowana zostata cala Rzecz- 
pospolita ;rzeciw przemocy, tyranji 
i podstepom strasznego nieprzyja- 
ciela*, a sejm wrok pdézniej publicz- 
nie dziekowat Gdafiskowi za_ wier- 
* nosc wyprobowang w czasach wojen 
szwedzkich, kt6éra moze by¢ ,,wize- 
runkiem* dla innych. Zreszta i po- 
przednie sejmy niejednokrotnie wy- 
razaly miastu swoja podzieke ,,za 
wiare i statecznosé“, jak sejmy w latach 
1626, 1628, 1629. Wojna jednak pod- 
ciela byt miasta. Koszta wojenne 
wynosily 4'/, miljona zi, a dtugi 
dochodzity do dwu miljonéw. Han- 
del i rzemiosto upadto, ludnosé 
przerzedzita sie, a wzrosta rdéwno- 
czesnie konkurencja Elblaga, forso- 


représentant du roi fut augmentée, 
etil eut le droit de préséance avant 
le bourgmestre. En récompense 
pour l’augmentation de la contribu- 
tion annuelle des droits de poteau 
de 2000 4 4000 marcs, le roi fit 
cadeau a la Ville du village de Hel. 
Cependant l’esprit novateur n’était 
nullement €teint, mais seulement 
réprimé, car nous entendons que 
des 1521 la nouvelle foi a conqtis 
Danzig. Les paroisses devinrent 
luthériennes, comme de méme 
l'église franciscaine de la Sainte 
Trinité. Les autres églises conven- 
tuelles, comme Saint Nicolas, Sainte 
Brigide, Saint Joseph (des carmes), 
restérent catholiques. La paroisse 
de Sainte Marie était peu a peu 
enlevée aux catholiques par les 
autorités municipales. Voyant l'état 
pitoyable des catholiques danzigois, 
qui n’avaient pas d’église parois- 
siale, le roi Jean Sobieski obtint 
de la ville l’érection de la Chapelle 
Royale (en 1681). Dans les fau- 
bourgs il y a encore les églises 
suivantes, datant des temps anciens: 
L’église Saint-Adalbert, fondée au 
treiziéme siecle pour les Bénédic- 
tins, et restaurée au dix-septiéme 
(cette église passa plus tard dans 
la possession des fréres mission- 
naires), l’ancienne église des Jésuites 
du dix-septi¢éme siécle au faubourg 
d’Alt-Schottland, et de méme celles 
de Schidlitz, de Langfuhr et de Neu- 
fahrwasser.Envers la Couronne polo- 
naise Danzig ade tout temps gardé 
une loyauté parfaite, en tant que cette 
attitude n/’allait pas contre ses 
intéréts commerciaux. Ayant en vue 
eel imtéréi commercml, la villespgit 
le parti de la Pologne pendant la 
Guerreede Treize..Aus, wontribuant 
fortement a humiliation des Che- 
valiers Teutoniques. La part prise 
par la ville dans le si¢ge de Ma- 
rienbourg est immortalisee par un 
tableau dans la Cour d’Artus. 

Danzig s’est aussi opposé a 
linvasion suédoise. Du temps de 
Gustave Adolphe il a soutenu un 
Ssiége sams se rendre. Mais il a ¢il 
des dissensions déja avec Sigismond 
Auguste (1548—1572), et il a méme 
conduit une guerre acharnée contre 
Etienne Batory (1576—1586). En 
revanche il a gardé la fidélité jusqu’a 
la fin a Stanistaw  Leszezyriski 
(1707—1709). 


Politique économique. 


L’egoisme économique de Dan- 
zig excitait le mécontentement crois- 
sant des nobles polonais, dont les 


zig detained, and even executed, 
the Polish merchants who did 
not allow ships with _ merchandise 
to enter the hostile countries. The 
king, upon hearing of these acts, 
sent a commission presided over by 
the Cuyavian bishop Stanistaw Karn- 


kowski to make enquiries on 
the spot. The mayor George 
Kleefeld refused to admit this 


commission into the city. Thereupon 
the king summoned him to appear 
before the tribunal for the crime of 
lése-majesté, in the time of the Diet 
of Lublin. By the same Diet the 
incorporation of Prussia with the 
Polish Commonweaith was accom- 
plished. The commission of Karn- 
kowski took the Danzig road a second 
time, and this time the citizens, 
frightened by the imprisonment 
of Constantine Ferber and Kleefeld, 
accorded it a solemn _ reception. 
The task of the commission on 
this occasion was to see that the 
Polish influence in the city should 


be strengthened as a_ result of 
the incorporation of the city, 
together with the remainder of 


Prussia, with Poland. It was decreed 
that Danzig was to swear the 
oath of fealty not only to the 
king, but also to the Common- 
wealth. The city was forbidden to 
recruit soldiers and to engage in war. 
The competency of the Third Order 
was enlarged, the king had the right 
of controlling the municipal mana- 
gement of finances, the Council had 
to place at the king’s disposal one 
warehouse and to furnish forth a 
royal palace, the so-called “Green 
Gate“. The constitution of Karnkow- 
ski humbled the proud city, whose 
delegates, headed by the mayor 
Zimmermann, asked the king’s on 
their knees. The king agreed to 
receive the town again to his favour 
and released the prisoners. The 
management of the city was enquired 
into and the villages of Scharpau and 
Grzebien were taken away as crown 
domains. The premature decease of 
the last king of the dynasty of Ja- 
gieHo threw Poland out of the proper 
way of procedure towards Danzig. 
The troubles during the election 
and under the reign of Henry of 
Valois, encouraged the city to 
support the claim of the emperor 
Maximilian If. to the Polish throne 
against Stephen Batory. Supported 
by Denmark, Danzig even dared to 
declare war against Poland. In 
spite of the Danish succour, the 
warlike operations were a failure. 
On the shores of the lake of 


brandenbur- 
Ciezkie przejscia wojenne 
wytworzyly trudne potozenie go- 
spodarcze, a temsamem koniecznos¢ 
nakladania nowych podatkow na 


wana przez elektora 
skiego. 


ludnos¢. Ta zas, odepchnieta od 
rzadéw miasta, domagata sie coraz 
natarczywiej przedstawicielstwa swe- 
go. Na mocy porozumienia ustano- 
wiono w ,instrumentum administra- 
tionis“, iz przedstawiciele trzeciego 
wydziatu dopuszczeni zostang do 
zarzqdu spraw skarbowych i maja- 
tkowych. Tylko prawami polityczne- 
mi Rada nie chciala sie dzielic pod 
zadnym warunkiem, a juz zgota 
nieustepliwa byta wobec zadani rze- 
miesinikéw. Do tych spraw dotaczyta 
sie niezgoda religijna, kt6ra w Gdan- 
sku objawiata sie nietylko w niecheci 
luteranéw do katolikow, lecz takze 


Gdansk: Ratusz 
Hotel de Ville 
Gown-Hall 
plaintes se multipliaient auprés 
des diétes polonaises et des jours 
»géenéraux* en Prusse (Royale). 


Pendant la guerre livonienne de 
Sigismond Auguste, Danzig arrétait, 
et méme exécutait, les marchands 
polonais qui ne voulaient pas 
permettre aux vaisseaux chargés de 
marchandises de faire voile pour 
les pays ennemis. Alors le roi envoya 
une commission sous la conduite 
de l’évéque koufavien Stanislas 
Karnkowski, pour examiner l’affaire 
sur le lieu. Quand le bourgmestre 
George Kleefeld ne voulut pas per- 
mettre a cette commission d’entrer 
dans la ville, le roi le manda 
pendant Ja Diéte de Lublin devant 
la cour de justice pour crime de 
lése-majesté. Pendant cette diéte la 
province prussienne fut incorporée 


Lubieszowo, Danzig suffered a com- 
plete defeat, one fourth of its army 
being left dead on the field, and 
the whole field-park falling into the 
hands of the king. Stephen, however, 
could not continue the war in view 
of the complications with Muscovy, 
and agreed to the representatives of 
the proud city reading in public 
at Marienburg the text of the apo- 
logy and swearing the oath of fealty. 
Moreover, the city had to to pay 
200000 zt to the king and 20600 z} to 
the monastery at Oliva, which had 
been destroyed. The king received 
the city back to his favour, released 
the imprisoned councillors, and con- 
firmed the privileges, especially the 
one guaranteeing the liberty of ex- 
ercising the Protestant faith according 
to the confession of Augsburg. 
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i do kalwindw. Nieche¢ ta zamie- 
nita sie w formalna nienawis¢ wy- 
znaniowa, odkad rektorem gimnazjum 
zostat luteranin Dr. Idzi Strauch, 
wrogo usposobiony wobec Polski 
i spiskujacy ze Szwedami. Zatarg 
rzemiesInikow z Radq réwniez nie 
przycichi, owszem rést i doprowadzit 
do interwencji krola Jana Ill, ktory 
wziat w obrone warstwy nizsze, 
chociaz Rada miejska ofiarowata 
krélowi 200000 zt i wydata mu bez 
zwrotu sumy zastawnej starostwo 
puckie. Ot6z dekret kr6lewski po- 
stanawial, iz we wszystkich trzech 
wydziatach trzecia czes¢ cztonkow 
ma byé ze sfery kupieckiej. 


Schyfek Gdanska. 


Po smierci Jana Sobieskiego 
nastapita w Polsce wolna_ elekcja. 
Gdansk opowiedziat sie za Sasem, 
przeciw ks. Contiemu. Zyczliwos¢ 
swa musiat okupi¢ suma 190 0U0 zt 
dia Ludwika XIV, ale wnet zostat 
zmuszony uzna¢ krolem Leszczyn- 
skiego i zaptaci¢é Szwedom kontry- 
bucje w wysokosci 400 000 talaréw. 
W r. 1704 miasto zawarto tajny 
uktad z kr6lem pruskiem, zastrzegajac 
sobie jednak zachowanie lojalnosci 
w stosunku do swego zwierzchnika 
polskiego. Po smierci Augusta Il 
i jednomysInym wyborze Stanistawa 
Leszcezynskiego (1733) dat Gdarisk 
dowéd wielkiego przywiazania do 
kréla Stanistawa; wojska rosyjskie 
pod dowédztwem marszatka polnego 
Miinnicha oblegly miasto. Latarnia 
skapitulowata, a Gdansk musiat 
rozpocza¢ pertraktacje. Leszczynski 
opuscit miasto i Polske. August II] 
przebaczyt Gdanskowi za zaptata 
80000 zi, lecz Moskalom musiato mia- 
sto zaplaci¢ miljon talaréw, a do 
czasu ich uiszczenia wojska rosyjskie 
pozostaty w Latarni. 

Upadek Rzeczypospolitej po- 
ciagnat za soba upadek Gdanska. 
Oba panstwa oscienne, Rosjai Prusy, 
nie respektowaly przestarzatej sre- 
dniowiecznej kreacji miasta nawpot 
niepodlegiego; losy Gdanska roz- 
Strzygaly sie bez niego w gabinetach 
sasiednich mocarstw. Upadek miasta 
przyspieszyty walki ustrojowe, spo- 
wodowane nieszanowaniem przez 
Rade dekretu Jana III. Doszto do 
tego, ze Trzeci Wydziat w 1748 r. 
wystat do Warszawy deputacje pro- 
wadzong przez Gotthilfa Wernickiego. 
Krol August II] na podstawie raportu 
swoich komisarzy, biskupa warmin- 
skiego Adama Stanistawa Grabowskie- 
goiszambelana Antoniego Leubnitza, 
wydat ordynacje, zwanqa_ ,Ordinatio 


a l’Etat polonais. Une seconde fois la 
commission de Karnkowski se mit en 
route, et les Danzigois, terrifiés par 
l’emprisonnement de Constantin Fer- 
ber et de Kleefeld, lui firent une récep- 
tion solennelle. Le but de cette com- 
misssion était de stabiliser les influ- 
ence polonaises 4 Danzig, en consé- 
quence de l’incorporation de la ville, 
ensemble avec le reste de la province 
prussienne,,au royaume de Pologne. 
I fut décrété qu’a l'avenir Dan- 
zig préterait serment de fidélité 
non seulement au roi, mais aussi 
a la République. Il fut défendu ala 
ville de recruter des soldats et de 
faire la guerre. La sphére de l’ac- 
tivité du Troisiéme Ordre fut élargi, 
et le roi eut le droit de contrdéler 
le ménagement des finances muni- 
cipales. “Le Conseil dut rendre au 
roi un magasin et décorer un palais 
hovel, cell) dé la Poste Vere” 
Les Constitutions de Karnkowski 
humiliérent la fierté de Danzig. Le 
24 juillet 1570, les délégués de la 
ville, conduits par le bourgmestre 
Zimmermann, démandérent a genoux 
le pardon du roi, qui consentit a 
recevoir la ville de nouveau dans 
sa faveur et fit libérer les prisonniers. 
On examina l’administration mu- 
nicipale et enleva a la ville les 
villages de Scharpau et de Grzebien, 
comme domaines de la couronne. 
La mort prématurée du dernier des- 
cendant de la dynastie de Jagietto de- 
tourna la politique polonaise du cours 
propre envers la ville. Les troubles 
du temps degleléection et du regne 
d’Henri Valois encouragérent la ville 
a aider l’empereur Maximilien Il 
dans ses aspiration au trdne polo- 
nais contre Etienne Batory. Assisté 
par le Danemark, Danzig osa méme 
faire la guerre a la Pologne. En dé- 
pit du secours danois l’action mili- 
taire fut malheureuse. Prés du lac 
de Lubieszowo, les Danzigois souf- 
frirent une déroute compléte, un 
quart de leur armée restant mort 
sur place, et tout leur parc d’artillerie 
tombant entre les mains du roi. Celui- 
ci, ayant les mains liées par la guerre 
avec la Moscovie, ne pouvait pas 
continuer la guerre avec intensité, 
et consentit que les représentants 
de la ville insolente lussent a Ma- 
rienbourg le texte du pardon et le 
serment de fidelité. En outre la ville 
dut payer un dédommagement de 
200000 zi au roi et de 20000 zt 
au couvent d’Oliva, qui avait été 
détruit pendant la guerre. Le roi re- 
cut la ville dans sa faveur, libéra les 
conseillers emprisonnés et confirma 
les priviléges, surtout celui qui assu- 


In the reign of Stephen the 
constitution of Karnkowski was 
replaced by a charter concerning 
the pale-money, by virtue of which 
Danzig was obliged to pay one half 
of the revenue derived from that 
impost, which was raised to the 
double amount, to the king. In 
the same way Danzig resisted incon- 
venient decisions of the Polish 
government in the times of Sigis- 
mund III. and Wtadystaw IV. 


Danzig in the Swedish Wars. 


The prosperity of Danzig reached 
its acme in the seventeenth century. 
In the long and toilsome struggle 
for the hegemony of the Baltic, Dan- 
zig took up a very loyal position 
towards Poland; being the key to 
Polish Prussia, it refused the neutrality 
demanded by Gustavus Adolphus, 
running the risk of great commercial 
losses and reprisals at sea. It 
must also be remembered that 
many Danzigers felt sympathy with 
the Swedish king on account of their 
common religion; in spite of this 
the political and economic considera- 
tions prevailed. Danzig understood 
that Sweden could not give it the 
same advantages as Poland, its na- 
tural economic hinterland. During the 
Swedish war, Danzig became the basis 
for the Polish fleet which was then 
building, and more than once gave a 
solemn and cordial reception to Sigis- 
mund III. In the second Swedish war, 
Gustavus Adolphus resolved to redu- 
ce Danzig to a forced neutrality. The 
Swedish fleet appeared outside the 
harbour, and the enemy invaded the 
fertile delta islands (called “zula- 
wy“) and began to devastate them. 
The Swedish attack upon the light- 
house failed on account of the 
approach of the Polish army to the 
neighbourhood of Gniew. In the 
following years the Swedish fleet 
again appeared before the harbour 
of Danzig and began to impose 
duties, thus damaging the trade of 
the city, The siege was unsuccessful, 
the Swedish king hardly escaped 
being taken prisoner, and finally 
the Polish fleet vanquished the 
Swedes, freeing the port of Danzig 
from the long Swedish blockade. 
Gustavus Adolphus despaired of 
ever conquering Pomerellia and 
Danzig, and concluded the six years’ 
armistice of Altmark on September 
29, 1629. The conditions of this 
armistice were favourable neither to 
Poland nor to Danzig, for the Swe- 
des occupied a part of the Hel 


Augusti Ill*, kt6ra odnawiata 1 roz- 
szerzata dekret Jana Ill oraz zwiek- 
szala prawa i zakres_ dzialania 
Trzeciego Ordynku. Mimo podarkow, 
jakie Rada ofiarowata krolowi i mi- 
nistrowi Brithlowi, zmuszono ja do 
poszanowanla i stosowania tej kon- 
stytucji w rzqdach miasta. Jednak 
w tym czasie do Gdatiska coraz 
wiecej zblizato sie niebezpieczenstwo 
pruskie. Fryderyk II ustanowit pod 
Kwidzyniem komore celng dla towa- 
row sprowadzonych rzeka, i jeszcze 
przed pierwszym rozbiorem miasto 
musiato sie zgodzi¢ na werbunek 
pruski. Nad Gdariskiem zawista 
grozba zaboru, i tylko oporowi 
Rosji zawdzieczato miasto, iz w pier- 
wszym rozbiorze nie podzielito losu 
Pomorza. Za to Fryderyk II otoczyt 
je licznemi komorami celnemi, zajal 


Nowy Port, w tajemnicy przed 
swoim moskiewskim sojusznikiem 
zagarnal + przedmiescia Wrzeszcza 


1 Nowa Szkocje, a nawet czasowo 
i Hel, wszelki towar obciazyt wy- 
sokiem ctem (12°/, na towary kra- 
jowego pochodzenia, a 24°/, na 
towary zamorskie), utworzy! osobne 
miasto Stolzenberg tuz pod bramami 
Gdatska, a z podmiejskich wiosek 
przeniost targi do Nowej Szkocji 
przezen bezprawnie zajetej. Wszy- 
stko to czynif celem zrujnowania 
handlu gdanskiego, chcac wymusi¢ 
dobrowolne przytaczenie sie miasta 
do Prus, sitga bowiem zabraé nie do- 
zwalata Katarzyna II. Na nic sie nie 
*zdata interwencja dyplomatyczna za- 
granicy. Fryderyk w dalszym ciagu 
otaczat miasto szlabanaimi celnemi, 
zamknat dojazd do letnisk miejskich 
i utrudnit dow6z zywnosci, stowem 
zablokowat Gdarisk ze wszystkich 
stron. Zagarnawszy jako sukcesor 
zakonu Cystersow klasztor oliwski, 
domagal sie na podstawie ad hoc 
Spreparowanej tezy takze dolnego 
biegu Wisty az do morza. Tym- 
czasem poset pruski w Warszawie 
otwarcie namawial Gdariszczan do 
akcesu, pruskiego, a poset pruski 
w Gdansku niedwuznacznie grozit 
zajeciem glowy (to jest samego 
Gdatiska), skoro. kr6l pruski posiadi 
juz tulow (to jest Pomorze polskie). 
Gtowa jednak Prusom narazie je- 
szcze przypasé nie miata, bo zne- 
kani Gdanszczanie zwrocili sie 
z apelem o pomoc do Holandji, 
Anglji i Rosji. Zwiaszceza ta ostat- 
nia, nie chcac dopusci¢ do tego, 
by Gdansk mial przejs¢ w rece 
pruskie, sprzeciwiata sie stanowczo 
wszelkim zakusom pruskim w tym 
kierunku idacym. W samym Gdan- 
sku senat i tawnicy juz chwiali sig, 


rait la liberté a la religion prote- 
stante de la confession d’Augs 
bourg. Sous le regne d’ Etienne 
Batory, !a constitution de Karnko- 
wski subit une altération, étant 
changée en un privilege concernant 
les droits de poteau, dont la ville 
devait désormais payer la moitié 
au roi, Vimpdt étant en méme temps 
augmenté a la somme_ double. 
De la méme facon Danzig s’oppo- 
sait pendant les régnes de Sigis-. 
mond III et de Wladystaw IV aux 
ordres du gouvernement polonais 
qui ne lui convenaient pas. 


Danzig pendant les Guerres 
Suédoises. 


Danzig était a la hauteur de son 
développement au XVII siecle. Dés le 
commencement de la longue lutte 
pour Phégémonie de la Baltique Dan- 
zig gardait une attitude loyale en- 
vers la Pologne. Etant la clef de la 
Prusse Royale, la ville refusa la neutra- 
lité demandée par Gustave Adolphe, 
risquant de graves pertes coimmer- 
ciales et des mesures répressives 
par mer. II faut aussi songer Ace que 
beaucoup de Danzigois ressentaient 
une vive sympathie pour le roi 
protestant, 4 cause de leurs opinions 
religieuses. Quand méme les égards 
de natuie politique et économique 
eurent le dessus. Danzig comprit 
que la Suéde ne potvait lui assurer 
les mémes avantages que lui donnait 
la Pologne. Pendant la guerre 
suédoise Danzig deviut la base d’o- 
pération de la jeune flotte polonaise. 
Plus d’une fois la ville accor- 
dait au roi Sigismond II] une récep- 
tion solennelle et cordiale. Pendant 
la seconde guerre suédoise Gustave 
Adolphe résolut de forcer Danzig 
a observer la neutralité. La flotte sué- 
doise apparut devant le port, les trou- 
pes ennemies envahirent les iles du 
delta nommées ,,zutawy” et commen- 
cerent de les*dévaster. L’attaque au 
phare ne réussit pas a cause de Il’ap- 
proche des troupes polonaises vers 
Gniew. Dans Jes ans suivants la flotte 
sucdoise apparut de nouveau devant 
le port de Danzig et commenga de 
lever un impot, nuisant au com- 
merce des la wille ‘ve siege 
He ,feussil poe ci @est, & peine 
que Je roi suedois échappa d’étre 
fait prisonnier, d’ailleurs la flotte 
polonaise finit par vaincre les Sué- 
dois, délivrant le port de Danzig 
zig du tong  blocus. Gustave 
Adolphe, désespérant de la conquéte 
de ta Pomercie et de gDanzis, 
conclut un armistice pour six ans le 
29 septembre 1629. Les conditions 


af 
peninsula and levied a shipping duty, 
which was later on commuted for 
a more convenient payment. The 
Polish diets expressed their thanks in 
public, and in reward bestowed upon 
the city the sole right of stamping all 
cloth imported from England into 
Poland. But a new war with Sweden 
was imminent in the reign of Wtady- 
staw IV. Danzig was fortified by the 
renouned engineer Adam Wiebe, but 
diplomacy succeeded at Stuhmdorf 
in bringing about a new armistice 
for twenty-six years. This armistice 
was in so far more favourable to Dan- 
zig as it abolished the Swedish occu- 
pation of the Hel peninsula and the 
Swedish right of charging duties. 
Danzig failed to acquire the con- 
sciousness that the medieval splen- 
dour of the city had passed away for 
ever, that already from the fifteenth 
century onwards the centralization of 
the state organisms had begun, and 
that it was only owing to the shortsigh- 
tedness of the Polish nobility that the 
policy of the kingdom was so weak 
as to afford Danzig vantage-ground 
for pursuing its own selfish ends. 
Wtadystaw IV. had his own plan of 
Baltic policy, in which he assigned 
to Danzig, as the trading centre of 
Poland, an important part. He there- 
fore issued a universal decree, 
introducing for the Polish ports a 
maritime duty of four and one half 
per cent. Danzig saw in this an 
attempt to abridge her own prero- 
gatives, the imore so as the king 
renewed his claims to the revenue 
arising from the addition of the 
pale-money, the so-called “Zulagen”. 
The king even stationed four ships 
before the entrance of the harbour 
to collect these duttes. The de= 
legations sent by the city to the 
king failed to gain their point. In 
Poland, however, a state of affairs 
had now begun to exist which greatly 
diminished the authority of the king. 
Danzig was able to win the support 


of the deputies and _ senators, 
and for the sum of 600000 zt 
obtained remission of the royal 


decree and the abolition of the duties 
together with the additions (“Zu- 
lagen“). 

In the new war with Sweden, 
when all Poland was overrun by 
Swedish troops, Danzig held out 
in its faithfulness, and though the 
Swedes occupied the delta islands 
and conquered the fortified citadel 
of Danzig, the city refused to submit 
and was soon relieved in consequence 
of the diversion of Czarniecki. In the 
further course of the war, Danzig 
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lecz ludnosé gminna stawiala przy- 
faczeniu do Prus_ nieprzetamany 
opor. Totez Fryderyk nie doczekat 
sie kapitulacji Gdariska, choé ani 
na chwile nie przestawat go wyzy- 
skiwa¢, ponizaé i ogtadza¢ do Smier- 
ci. Dopiero jego nastepcy, Fryde- 
rykowi Wilhelmowi Il, przypadt 
Gdansk jakby dojrzaly owoc. Dare- 
mnie miasto stato niemal w ostat- 
nie} godzinie swej przynaleznosci 
do Polski btagalne prosby do ,Naj- 
jasniejszego Pana Stanistawa Au- 
gusta“ 0 pomoc, ratunek i opieke. 
Daremne byty te prosby, bo Polska 
sama znajdowala sie w niesltychanie 
trudnem pofozeniu, a krol Stanistaw 
August Poniatowski, jakkolwiek nie- 
oceniony jako mecenas kultury pol- 
skiej, nie byt tym wojennym boha- 
terem typu dawnych Chrobrych, 
Krzywoustych, Batorych, Sobieskich, 
jakiego wymagata straszna chwila 
przelomowa w dziejach Narodu. 
“‘Tymczasem nowy ambasador Prus 
we Warszawie, Lucchesini, umiat 
wywizeé wptyw na dwory zagrani- 
czne, zwiaszcza na Anglje, tak ze 
ta ostatnia wbrew swej_ tradycji 
i wbrew swym interesom zgodzila 
sie tla aneksje Gdanska. Dyplomacja 
pruska przezyta coprawda jeszcze 
jednqa groznq chwile, kiedy amba- 
sador rosyjski w Warszawie Nessel- 
rode zawotal, iz ,,Prusy muszqa byé 
zredukowane do piaskéw_ branden- 
burskich*. Takie dictum acerbum 
przedstawiciela Rosji byto oczywiscie 
w zwiazku z catoksztaltenl Owczes- 
nej polityki rosyjskiej. Potezna, choé 
barbarzynska Rosja, kt6ra oddawna 
ugruntowala swe wplywy w calej 
Polsce i ktéra codopiero Swiezq 
okryla sie chwatq militarng w woj- 
nach tureckich, nie chciata dzieli¢é 
sie swojemi interesami w Polsce 
z malenka monarchjg brandenbur- 
sko-pruskg. Wtedy to Prusy, Iekajac 
sie juz nietylko o upragniony udzial 
w fupie polskim, ale o swe wtasne 
dziedziczne wioSci w _  Prusiech 
Wschodnich, ongis Ksiqzecych, zy- 
czyly sobie przez czas jakis przy- 
mierza z Polska. Chwilowa ta kon- 
junktura mineta jednak dos¢ predko. 
Kiedy w Berlinie nabrano przeko- 
nania, iZ nie potrzeba juz dalej 
kokictowaé Polski, bo doszto do 
porozumienia z Rosja, wtedy drugi 
rozbidr Rzeczypospolitej byt zadecy- 
dowany, a zarazem i los Gdariska 
przesadzony. Wowczas to wice- 
brygadjer Jan Henryk Dabrowski 
w rozpaczliwej udrece polskiego 
patrjoty powziat Smialq mys! zebra- 
nia armji polskie} wraz z zaloga 
i artylerjq warszawska, by z Gdatiska 


de cet armistice n’étaient avantageux 
ni pour la Pologne ni pour Danzig. 
Les Suédois retinrent 1l’occupation 
dune partie de la péninsule de 
Hel, levant une contribution mari- 
time, qui fut échangée plus tard 


‘contre une autre contribution plus 


commode. Les services rendus par 
Danzig 4 la Pologne avaient été 
enormes, les dictes polonaises ex- 
primérent leur gratitude a la ville 
et lui accordérent en récompense 
le droit de marquer toutes les étoffes 
anglaises introduites en Pologne. 
Mais pendant le régne de Wlady- 
staw IV le royaume était de nou- 
veau menacé d’une guerre suédoise. 
Danzig fut dortiie pan le scelébre 
ingénieur Adam Wiebe, mais la di- 
plomatie reussit 4 obtenir un nouvel 
armistice pour 26 ans a Stuhmdorf, 
qui était avantageux a Danzig en 
tant que l’occupation suédoise de 
la péninsule de Hel iut abolie tet 
les Suédois cessérent de lever des 
droits maritimes. Danzig n’a pas pris 
conscience du fait quele temps de la 
puissance des villes médié¢vales 
était passé a jamais, que dés le 
quinziéme siécle s’accomplissait la 
centralisation des organismes poli- 
tiques, et que c’était seulement a 
Paveuglement de la nobilité polo- 
naise qu’était due la faiblesse du 
cours politique du royaume, faiblesse 
dont Danzig tirait profit pour avan- 
cer ses propres intéréts. Wtadystaw 
IV avait son plan sur la mer Bal- 
tique, dans lequel il assignait un 
réle important a Danzig comme 
entrepot central du commerce po- 
lonais. Il publia donc un deé- 
cret universel, introcuisant dans les 
ports polonais des droits de transit 
dont le taux se montait a4 quatre 
et demi pomr cént. Damgig y _ vil 
un amoindrissement de ses préro- 
gatives, d’autant plus que le roi 
éleva des prétentions aux revenus 
de laugmentation des ,droits de 
petean”, dite ,Zulage. Be. cot én- 
voya méme quatre vaisseaux, pour 
lever les wdigits des thansiins vet 
les délégations envoyées par fa ville 
aupres du roi n’eurent point de 
succes. En Pologne cependant un 
état de choses commengait 4 exister 
qui détruisait Pautorité royale. Ayant 
gagné le support de plusieurs sé- 
nateurs et déeputes Danzig obtint 
aisément |’annullation de la sentence 
royale et abolition des droits de 
transit ensemble avec les augien- 
tations, pour le prix d’une somme 
de 600 900 zt. 

Pendant la nouvelle guerre 
suédoise, quand toute la Pologne 


kept aloof, its commerce suffering 
greatly, but the city finally saw the 
citadel retaken and the peace treaty 
signed at Oliva on May 3, 1660. 
The stout defence of King and Com- 
monwealth by this one forlorn city 
surrounded by overwhelming forces 
of Europe’s most redoubted soldiers 
is among the brightest pages in the 
history of Danzig, and justly did 
the chancellor Korycinski, on the 
occasion of his entry into the city 
in 1697) Gignily in the name ofthe 
king, that in that one city alone 
had the Commonwealth been kept 
whole against the violence, tyranny, 
and artifice of a terrible enemy, 
and a year later the Diet thanked 
the city in public for its proven 
fidelity in wartime, which might well 
serve as model to others. The previous 
diets had likewise on many occasions 
expressed their gratitude to the city 
for its unswerving faithfulness, as,e.g.,. 
the Diets of the years 1626, 1628, and 
1629. The war had, however, undermi- 
ned the existence of the city. The costs. 
amounted to 4500000 zt, and the 
public debt reached the sum of two 
millions. Trade was very low, the 
population diminished, and _ the 
competition of Elbing grew, fostered 
by the elector of Brandenburg. 
The impoverished population had 
to be loaded with fresh taxation. 
Being held apart from the admini- 
stration of the city, that popula- 
tion now grew ever louder in its 
insistence upon an adequate repre- 
sentation of the people. By common 
agreement it was resolved in the 
“Instrumentum administrationis® that 
ihe Tepresentatives.. of ithe @iinad 
Order were to be admitted to the 
administration of fiscal matters, the 
Council being still unwilling to 
share its political prerogatives with 
anybody, and its attitude was 
particulary uncompromising as re- 
gards the artisans. To these mat- 
ters there were added religious 
dissensions, which at Danzig took 
the shape not only of the hostility 
of the Lutherans towards the 
Catholics, but also towards the 
Calvinists. This hostility leaped up 
into full confessional hatred, when 
a certain Dr. Egidius Strauch was 
elected rector of the gymnasium. 
He was a zealous Lutheran and 
hostile to Poland, against which 
country he conspired with the Swe- 
des. The conflict of the artisans 
with the Council did not by any 
means decrease, but grew ever more 
disturbing, leading to the interven- 
tion of king John Ill. Sobieski, who 


uderzyé na wojsko pruskie. Plan 
ten by! zgory skazany na niepowo- 
dzenie, dowodzi on jednak grani- 
towej wicrnosci O6wczesnych Gdani- 
szczan wobec Polski. 


Gdansk zajety przez Prusy. 


Wybila wreszcie ostatnia godzi- 
na przynaleznosci polskiej a zarazem 
i wolnosci Gdanska. Skoro na 
podstawie drugiego traktatu rozbio- 
rowego w 1793 r. wojska_ pruskie 
stanely pod bramami, Rada powziela 
wymuszong uchwale, postanawiajaca 
otworzyé bramy miejskie wojskom 
pruskim. D. 8 marca 1793 r. generat 
Raumer nadestalt deklaracje krola 
pruskiego, zqadajacq zniesienia forty- 
fikacy) w miescie i w Wistoujsciu. 
Zadanie to wywotato takie oburze- 
nie wsrdd mieszczan, ze przyszlo 
do rozpaczliwej obrony. Lud i mto- 
dziez zerwala sie do broni, ktorq 
zdobyto w cekhauzie, opanowano 
armaty na walach, sciqgnieto amu- 
nicje z arsenaiu  artyleryjskiego 
i poczeto ogniecm  kartaczowym 
i karabinowym prazy¢ nadchodzace 
szeregi Prusakow. Zdobywanie 
miasta trwato przez kilka dni. Po- 
dobnie jak przed piecioma wiekami 
niewinna krew Gdariszczan_przy- 
piecz¢towala podbdj miasta przez 
Zakon, tak i teraz lata sie krew 
gdanska jako znak protestu prze- 
ciwko aneksji pruskiej. Po krotkiej 
walce trzeba byto zaniecha¢é odru- 
chowej obrony i poddaé sie nie- 
uchronnej koniecznosci. W ponurem 
milezeniu patrzalo gdanskie mie- 
szczanstwo na wkraczajqce cztereima 
bramami dwa pulki picchoty i regi- 
inent dragondow. Cala za§ zaloge 
obroncow, za wyjatkiem oficeréw 
polskich, uprowadzono z Gdariska 
w niewole i wcielono pdzZniej do 
armji pruskiej. Z poczatkiem maja 
1793 1. wihadze miejskie musiaty 
ziozy¢é przepisany hold, i w ten 
sposob Gdansk stal sie miastem 
pruskiem. Przeciw calemu temu 
-aktowi brutalnej przemocy militarne] 
komisarz polski w Gdansku, Hen- 
ning, zalozyt protest, oczywista, ze 
bezskutecznie. By! to ostatni akt 
przedstawiciela Polski w = grodzie 
nadbaltyckim. Zniesiono — zaraz 
samodziclnosé miasta i zaprowa- 
‘dzono pruskie rzqady policyjne. 

W catem czasie od Pokoju 
Toruriskiego az do drugiego rozbioru 
Polski Gdatisk pozostawat w tacz- 
ynosci z Rzeczapospolita zaréwno 
w dziedzinie politycznej jak i kultu- 
ralnej. Jezyk polski rozbrzmiewat 
nietylko w Swiatyniach katolickich, 


etait submergée sous l’invasion enne- 
mie, Danzig pers¢véra dans sa fidelite. 
Quoique les Suédois occupassent les 
jles deltaiques et la citadelle fortifiée 
de Danzig, la ville refusa de se rendre 
et fut bientét débloquée grace a la 
diversion de Czarniecki. Pendant 
leaiewde la euere Danzie® se 
tenait a Pécart, son commerce souf- 
frait, mais enfin la citadelle fut re- 
stituée et la paix signée a Oliva, 
le 3 mai 1660. Déja a Vloccasion 
de son entrée 4 Danzig en 1657, 
le chancelier Korycinski avait fait 
Vcloge deg la siidelié.de la ville 
disant que ,dans cette ville seule 
la République avait été conservée 
enticre contre la violence, la ty- 
rannie et Ja perfidie d’un ennemi 
formule, et lan Stivant la Dréte 
remercia publiquement Danzig de 
la fidélité sfire a toute épreuve 
qu'il avait montrée pendant les gu- 
erres, fidélité qui meritait d’étre pro- 
posee comime exemple aux autres. Les 
dictes précédantes avaient plus d’une 
fois exprimé leur approbation de Ia 
, oi et constance* montrée par la ville 
(1626, 1628, 1629). Néanmoins la 
guerre avait miné Pexistence de la 
ville. Les frais de la guerre s’éle- 
vaient 4 quatre et demie millions 
el zi, et les deltes, attcigimrent ile 
ptal de deux millions. Le commerce 
et le métier: déchoyaient, la popu- 
lation diminuait, et la capacité de 
concurrence d’Elbing s’était accrue, 
déja, poussée en avant par l’électeur 
brandebourgeois. La population ap- 
pauvrie se trouva chargée de 
nouveaux impdts. Cette population 
a son tour qu’on tenait cloignée 
de ladministration municipale, de- 
venait toujurs plus pressante dans 
ses demandes d’une représentation 
populaire. En vertu d’un compromis 
il fut décrété dans un_,Instrumen- 
tum adiministrationis* que les re- 
présentants du Troisi¢ine Ordre 
seraient désormais admis a l’admi- 
nistration des affaires fiscales, tandis 
que le Conseil ne voulait partager ses 
prérogatives politiques avec personne. 
Des dissensions religieuses s’y joi- 
enirent, qui, 4 Danzig, s’exprimaient 
dans l’antipathie non seulement des 
luthériens vis-a-vis des catholi- 
ques, mais aussi vis-a-vis des cal- 
vinistes. Cette antipathie dégénéra 
dans une véritable haine confession- 
nelle, quand le luthérien Dr. Egidius 
Strauch devint recteur du gymnase. 
Strauch était ’ennemi déclaré de la 
Pologne, contre laquelle il conspirait 
avec les Suédois. Le conflit du Con- 
seil avec les artisans, loin de s’apaiser, 
devenait toujours plus menagant et 
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took up the defence of the lower 
orders, although the Council offered 
the king 200000 zt and surren- 
dered to him without redemption 
the starosty of Puck, which had 
been pawned for a loan. The royal 
decree ordered that in all three Orders 
one third part of the members was 
to be chosen from among the traders. 


The Decline of Danzig. 


The death of John Ill. was follow- 
ed bya free election in Poland. Dan- 
zig declared for the Saxon candidate 
and against the Prince of Conti, 
which brought upon it a fine of 
100 000 zt. Soon, however, the city 
was forced to recognize king Sta- 
nistaw Leszcezynski and to pay the 
Swedes a contributiou amounting to 
400 000 talers. In 1704, the city con- 
cluded a secret treaty with the king of 
Prussia, reserving its loyalty 
towards the kingdom of Poland. 
After the death of Augustus the Strong 
and the election of Stanislaw Le- 
szczynski, Danzig gave proof of its 
great devotion to king Stanislaw; 
for the Russian army under the 
command of Field-Marshal Miinnich 
besieged the town, the lighthouse 
had to capitulate, and Danzig com- 
menced negotiations, Leszezynski had 
tO leave the city, Augustus ‘Il. 
pardoned Danzig for a payment 
of 80.000 zi, but the Russians had 
to be appeased by a contribution of 
a inillion talers, and till the time of 
payment the Russian troops remained 
in the .Lieithouse: 

The decline of Poland caused 
that of Danzig. The fate of Danzig 
was decided without its participation 
in the cabinets of the neighbouring 
powers. The decline of the city was 
hastened by constiutional struggles, 
which were brought on by the Council 
not heeding the decree, @? John Ill. 
Things came to such a pass that 
the Third Order sent a deputation 
to Warsaw in 1748, led by Gotthilf 
Wernicki. King Augustus IIJ., on the 
basis of a report of his commissaries, 
the bishop of Ermeland Adam Sta- 
nistaw Grabowski and the chamber- 
Jain Anthony Leubnitz, issued the 
“Ordinatio AugustiIIl.“, wich renewed 
and enlarged the decree of John Ill., 
increasing the prerogatives of the 
Third Order. In spite of the presents 


offered to the king and Count 
Briihl, the Council was forced 
to respect that last constitution 


and to apply it to the government 
of the city. At the same time, how- 
ever, the Prussian danger crept 
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lecz takze w protestanckich. Lud- 
nosé Gdanska przekroczyta w drugiej 
potowie XVII wieku liczbe 50000 
mieszkancow. Samych_ katolikow, 
do ktorych przewaznie  nalezeli 
Polacy, podawano na 7000. Po 
zborach protestanckich kazano po 
polsku, skad wniosek, iz musiato 
byé w Gdansku wielu Polakow- 
ewangelikow. Od drugiego rozbioru 
i zaboru pruskiego wptywy polskie 
w Gdarisku zmalaly. Sciste kordony 
wojskowe tamowaly nie tylko han- 
del miejski, ale i wszelkq umystowa 
facznos¢ pomiedzy Gdanskiem a kra- 
jami polskiemi. 

Rzady pruskie zrazu mato przy- 
padty do gustu obywatelstwu gdan- 
skiemu, przyzwyczajonemu do ztotej 
wolnosci polskiej. Organizacje mie]- 
skq urzadzono na wz6or innych miast 
monarchji pruskiej. Na czele miasta 
staf magistrat, ktory sktadat sie 
z prezydenta, bedacego zarazem 
dyrektorem policji, burmistrza i dzie- 
sieciu radcow. Na miejscu dawnych 
ordynkéw czyli wydzialow utwo- 
tzono rade miejska, pochodzqca 
z nominacji i ztozong z dwudziestu 
czionkOw, mianowanych zposrdd 
Sfer kupieckich i rzemiesiIniczych. 
Jednakze zakres kompetencji_ tej 
rady miejskiej by! bardzo szczupty, 
byla ona w rzeczy samej jedynie 
ciatem doradczem. Rzeczywista 
wiadza spoczywaia catkowicie w reku 
policji, bedacej oczywiscie organem 
administracji panstwowej. Wpraw- 
dzie zachowano formalnie prawo 
sadowe chetminskie i wilkierze, ale 
de facto wprowadzono pruski ko- 
deks karny. Dla spraw koscielnych 
i oSwiatowych utworzono w [790r. 
osobne kolegjum. Ludnosé darem- 
nie protestowata przeciwko tym 
inowacjoim, wielu wybitnych Gdan- 
szczan posktadafo nawet swe god- 
nosci. Miedzy nimi byl takze radca 
Uphagen, ktory w nagrode za 
wiernos¢ otrzymat od krdla Stani- 
slawa zlota tabakiere, przechowy- 
wang dotad w muzeum rodzinnem. 
Wielu gdatiszczan wzbraniato sie 
wejsé do nowego zarzqadu miasta 
i wielu poszio na dobrowolne wy- 
gnanie, jak np. rodzina slawnego 
filozofa Schopenhauera. Do tego 
doszto, ze przeniesiono niebawem 
urzedy prowincjonalne do Kwidzy- 
nia. Skutkiem tego wszystkiego 
Gdansk: tracit bardzo na znaczeniu 


pod zarzadem pruskim i spadt 
do rzedu Srednich miast prowincjo- 
nalnych. 


Dowodem niezadowolenia, jakie 
zapanowato po weieleniu miasta 
do Prus wsrod najszerszych warstw 


amena Tlintervention du roi Jean 
Ill Sobieski, qui prit les classes ou- 
vriéres sous sa protection, quoique 
le Conseil lui offrit 200000 zt et 
rendit la starostie de Puck sans 
demander retour de la somme de 
garantie. Or le décret du roi déclara 
que dans tous les trois Ordres la 
troisi¢éme partie des membres devait 
étre originaire de la sphére com- 
mercante. 


Décadence de Danzig. 


La mort de Jean III fut suivie 
d'une élection libre. Danzig se dé- 
clara pour l’électeur de Saxe, con- 
ive le prinee de. Comli, ce. qui iii 
valut une amende de 100000 zt. 
Bient6t apres la ville fut obligée de 
reconnaitre Leszczynski et de payer 
aux Suédois une contribution de 
400000 écus. En 1704 elle conclut 
une alliance secréte avec le roi de 
Prusse, se réservant ses relations 
loyales avec la Pologne. Aprés la 
mort d’Auguste et l’élection unanime 
de Leszezytiski, Danzig donna une 
preuve éclantante de son attache- 
ment au roi Stanislas. Les troupes 
russes, comimandées par le maréchal 
Miunnich, imvestirent la ville, le 
phare capitula, et Danzig dut se 
résoudre a ouvrir des néegocita- 
tions. Leszczynski se vit obligé 
de quitter la ville. Auguste HI par- 
donna Danzig pour une amende 
de 80000 zt, mais il fallut apaiser 
les Moscovites par une contribution 
dun million d’écus, et une garnison 
russe resta au phare jusqu’a ce 
que cette somme fit payée. 

La décadence de la Pologne 
entraina celle de Danzig, dont le 
sort se décidait sans sa participation 
dans les cabinets des puissances 
voisines. La décadence de la ville 
était accélérée par des luttes con- 
Stitutionuelles. Le conseil n’obser- 
Vout jms le iceret ce Jean Ml, ef 
il fallut que le Troisi¢me Ordre 
envoyat une députation a Varsovie 
en 1748, conduite par Gotthilf Wer- 
nicki. Sur un rapport de ses com- 
inissaires, ’'évéque de Varinie Adam 
Stanislas Grabowski et le cham- 
bellan Antoine Leubnitz, Ie roi 
Auguste [I] décréta |’, Ordinatio 
Augusti III“, qui renouvelait et ¢- 
largissait Ie décret de Jean Ill, et 
augmentait les droits et la sphere 
dactivité du Troisieme Ordre. Mal- 
eré les cadeaux offerts au roi et au 
comte de Briihl, le Conseil se vit obli- 
ee de respeeter Cd applique: cette 
derniére constitution dans le gotver- 
nement de la ville. Cependant le dan- 


evenelosem to the city. Frederick II. 
instituted a customs-station at Ma- 
rienwerder for goods imported by 
river, the city also had to consent 
to Prussian recruiting, and that 
even before the first partition of 
Poland! It was only owing to Russian 
opposition that the city did not 
share the fate of Royal Prussia in 
the first partition; but Frederick II. 
surrounded it on all sides by customs 
stations; he occupied Neufahrwasser, 
the suburbs of Langfuhr and New 
Scotland, and for a time even Hel, 
laid heavy customs duties on all 
goods (12°/, on country goods, and 
24°/, on overseas import), founded 
the new town of Stolzenberg before 
the gates of Danzig and _ trans- 
ferred all the fairs from the sub- 
urban villages to New Scotland. 
All this he did to ruin the trade of 
Danzig, always keeping in view his 
ultimate aim of coercing the town in to 
a “voluntary“ union with Prussia, for 
Catherinell. would not hear of his tak- 
ing it by force. The intervention of 
the foreign powers was fruitless. Fre- 
derick IJ. continued to surround the 
town with customs-stations, closed the 
access to the summer-resorts of the 
city and placed obstacles in the 
way of its approvisation, in short 
he blockaded Danzig on all sides. 
Having got hold of the monastery 
of Oliva as successor of the Cister- 
cian monks, he put forth a claim 
to the lower course of the Vistula 
to the sea. In the meantime the Prus- 
sian minister at Warsaw openly tried 
to persuade the citizens of Danzig 
to accede voluntarily to Prussia, 
and the Prussian resident at Danzig 
threatened in unambiguous terms 
that the head (i. e. Danzig) would 
be taken, the Prussian king having 
already obtained possession of the 
trunk (i. e. Pomerellia). Nevertheless 
the Prussians had to wait a little 
longer for gathering in the “head”, 
Russia opposing a determined opposi- 
tion to the Prussian projects of 
annexation. The senate and the 
jury had already begun to waver in 
their resistance, but the common 
people strenuously opposed union 
with Prussia. Flence Frederick the 
Great did not live to see the capi- 
tulation of the city, though he ne- 
ver rested in his policy of exploiting, 
humiliating, and starving it. It was 
only his successor, Frederick Wil- 
helm II, who finally obtained 
possession of Danzig as of a ripe 
fruit. 

In vain did Danzig send en- 
treaties to “Fis Most Gracious Ma- 


mieszczanstwa gdanskiego, moze 
sluzyé spisek, uknuty w 1797 r. przez 
uczniow gimnazjum i przez niektdre 
goretsze umysty z posréd obywatel- 
stwa w celu oswobodzenia Gdaniska. 
Sprzysiezenie to miato wywotac 
powszechne powstanie przeciw Pru- 
sakom. Spiskiem kierowali student 
Bartholdy i ks. Richter, znany nie- 
przyjaciel Prus. Wybuch powstania 
Maznaczyli spiskowcy na _ Wielki 
Czwartek 1797 roku. Odkryto jednak 
spisek zawczasu, a inicjatorzy po- 
niesli surowq kare. Cala ta sprawa 
jednak rzuca znamienne Swiatto na 
Owczesne nastroje miasta wobec 
nowych swych pandow. 


Gdansk w okresie wojen napo- 
leonskich. 


Jeszcze nie zabliznily sie rany 
Gdanska i nie zdolata sklei¢ sie 
w jednos¢é monarchja brandenbursko- 
pruska, gdy po rozgromieniu armji 
pruskiej} w pamietnej bitwie pod 
Jeng 1 Auerstaedt w 1806 r. stanat 
na ziemi polskiej Napoleon. Z jego 
polecenia twérca legjonéw, Henryk 
Dabrowski, ogtosil powstanie narodu 
polskiego. Cesarz odrazu zwrocit 
bacznq uwage na Gdarisk, silnie 
przez Prusak6éw sfortyfikowany, i juz 
w styczniu 1807 r. zarzqdzit oble- 
zenie waznej tej twierdzy. Dziesiaty 
korpus wielkiej armji francuskiej 
pod. wodzqa marszatka Leifcbvre’a 
otrzymat rozkaz zdobywania Gdan- 
ska. Przydzielono marszatkowi do 
pomocy trzeciq dywizje polska pod 
Dabrowskim, ztozona z Polakow 
legje potnocna pod Michatem Ra- 
dziwitlem oraz nowoutworzone putki 
jazdy regularnej, ztozone z ochot- 
nikow stanu szlacheckiego, i po- 
wstania wielkopolskiego pod pul- 
kownikiem Dziewanowskim i gene- 
ralami Kosinskim i Sokolnickim. 
Zadanie armji oblezniczej byto bar- 
dzo trudne, gdyz liczyta tylko 24 000 
zolnierzy przeciwko trzydziestotysie- 
cznej armji prusko-rosyjskiej, bro- 
nigcej Gdatiska pod komenda prus- 
kiego gubernatora Kalkreutha To tez 
marszatek Lefebvre nieraz popadat 
w zwatpienie, cesarz jednak ze zwy- 
kty sobie energja obstawat przy 
koniecznosci zajecia Gdariska. Ze 
zamiar cesarza zostal urzeczywistnio- 
ny, jest to w wiclkiej mierze zasluga 
Polakow. Oddziaty polskie pod 
Gdariskiem Jiczyty razem 6 500 ludzi. 
Dowodzit nimi poczatkowo sam 
Dabrowski, lecz ranny pod Tczewem 
musiat ustqpi¢ miejsca meznemu, 
choé staremu  generat-lejtnantowi 
Gielgudowi. Polacy bili sie boha- 


ger prussien s’approchait de Danzig 
de plus en plus prés. Frédéric II éta- 
blit une douane a Marienwerder 
pour les marchandises transportées 
sur le fleuve, et la ville dut con- 
sentir au recrutement prussien. Ce 
n’était que grace a l’opposition russe 
que Danzig ne partagea pas le sort de 
la Pomérélie dans le premier dé- 
membrement de la Pologne. En 
revanche Frédéric entoura Ja ville 
de nombreuses douanes, occupa Neu- 
fahrwasser, s’empara des faubourgs 
de Langfuhr et de Nouvelle-Ecosse, 
ef témpotaijement yméeme de Hel, 
imposa de pesants droits de douane 
aux imarchandises (12 °/, sur celles 
Gi pays, <i 24 "J. sur celles 
d’outre-mer), batit dans la banlieue 
de Danzig une nouvelle ville, nom- 
mée Stolzenberg, et transmit les 
foires des villages de la banlieue 
au faubourg de la Nouvelle-Ecosse. 
Il fit tout cela pour ruiner le com- 
merece de Danzig, etson but était 
de forcer la ville a l’accés ,volon- 
taire” a la monarchie prussienne, 
limpératrice Catherine II ne Jui 
permettant pas d’enlever la_ ville 
par force. L’intervention diploma- 
tique de [étranger esta sans 
resultat. Frédéric continua d’entou- 
rer la ville de douanes, fermant 
en méme temps I’accés aux villégia- 
tures de la vilke et empéchant l’appro- 
visionnement de la ville, en un mot 
il bloqua Dauzig de tous cédtés. 
Ayant-occupé le couvent d’Oliva 
comme successeur des Cisterciens, 
il demanda en vertu d’une these 
préparée spécialement pour ce cas 
le cours inférieur de la Vistule 
jusqu’a la mer. En méme temps le 
ministre de la Prusse 4 Varsovie 
cherchait ouvertement a persuader 
les Danzigois a laccés prussien, et 
le ministre de Ja Prusse a Dan- 
zig menagait tout nettement que 
le roi de Prusse, ayant déja obtenu 
session du tronc (c’est-a-dire la Po- 
mérélie), s’emparerait aussi de la 
téte (Danzig). Cependant la Russie 
Opposa une résistance déterminée 
4 tous lcs projets prussiens d’annexion 
Dans la ville méme le sénat et les 
échevins avaieut déja commencé de 
chanceler, mais les classes ouvriéres 
étaient toujours hostiles 4 la Punion 
avec la Prusse. Aussi Frédéric ne vit-il 
plus la capitulation de Danzig, bien- 
qu'il ne cessat jamais de tourmenter 
la ville, Vexploitant, Phumilant et 
la faisant mourir de faim. Ce n’est 
qu’ a son successeur, Frédéric Guil- 
laume II, que Danzig échut comme un 
fruit mar. En vain la ville recourut- 
elle au dernier moment au gouver- 
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jesty Stanislaw Augustus“, to ask, 
at the last moment, for help, rescue, 
and protection. These entreaties were 
unavailing, since Poland was herself 
in an extraordinarily difficult position, 
and king Stanistaw August Ponia- 
towski, however invaluable he may 
have been as a patron of Polish 
culture, was not a warlike hero of 
the type of our Chrobrys, Krzywo- 
ustys, Batorys, and Sob eskis of old, 
and just such a hero was urgently 
required by the crying need of the 
Nation at the supreme crisis of its 
history. In the meantime the new 
ambassador of Prussia at Warsaw, 
Lucchesini, knew how to influence 


‘the foreign courts, and especially 


the English, so as to obtain their agree- 
ment to the annexation of Danzig. 
There was, however, atime when the 
case of Prussia herself was bad 
enough, when the Russian ambassador 
Nesselrode exclaimed that “Prussia 
must be reduced to the sands of 
Brandenburg“. The powerful, though 
barbaric empire of the East, which 
had long ago extended its influence 
over the whole of Poland, and which 
had only recently covered itseli with 
fresh military laurels in the Turkish 
w rs, was naturally little inclined 
to share its interests in Poland with 
the dwarfish power of Brandenburg- 
Prussia, At that time the Prussian 
court, being not only afraid of los- 
ing its coveted share of the Polish 
spoil, but even menaced in its own 
hereditary possessions in East, for- 
merly Ducal, Prussia, was for some 
time desirous of an alliance with 
Poland. This temporary conjuncture, 
however, passed away fast enough. 
As soon as the Berlin government 
had arrived at the conviction that it 
was no longer necessary to coquet Po- 
land, an agreement having been arriv- 
edat between Berlin and Petersburg, 
the second partition of Poland was 
resolved upon, and the fate of Dan- 
zig sealed. In the anxiety of those 
terrible days the vice-brigadier John 
Henry Dabrowski ‘had the bold 
idea of concentrating the Polish 
army and the garrison and artillery 
of Warsaw at Danzig for an attack 
upon the Prussian forces. The 
plan was in advance doomed to 
failure, but it serves to prove the 
unshaken fidelity of the Danzigers 
of that time towards Poland. 

The last hour offormal vassalage 
and real liberty had struck. When, 
in virtue of the second partition 
treaty of 1793, Prussian troops 
appeared before the city walls, 
the Council had to take the forced 
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tersko, © chiodzie i glodzie, nie 
zwazajac na rygor zimowej pory. 
Podtrzymywala ich Swiadomosé, iz 
walcza o polski Gdatisk i o polskie 
morze. Po raz pierwszy w historji 
Gdanszezanie nie brali udziatu 
w obronie swego grodu, pomimo 
wielu krasoméwczych apeldw do 
wiernopoddanczej pruskiej ofiarnosci 
mieszczan. Duch wojska pruskiego 
byt marny. Wedtug relacji Gielguda 
przez sama linje polska przeszty 
4000 dezerteréw, tak Niemcow jak 
i Polakéw, zmuszonych do_ stuzby 
w pruskiem wojsku., Gdariszczanie 
czekali tylko, kiedy ich ,zbawcza 
prawica wybawi od Prusakdéw i Mo- 
Skali* *). Wczasie odparcia groznej 
proby rozerwania kordonu oblezni- 
czego po nadejsciu od strony Wisto- 
ujscia Swiezych positkow rosyjsko- 
pruskich, padi bohater walki pod 
Gdatiskiem, podputkownik Antoni 
Parys. Na pogrzebie jego prze- 
mawiat stynny pisarz i dziatacz ks. 
Aleksander Sapieha w te stowa:“.... 
Rzuécie okiem na Gdansk, ktdrego 
powrdceniem OjczyZnie zatrudniacie 
Sie .... Rzwegiesokiem z daigic 
strony na te nieprzejrzane Pomorza 
niwy, fatwowiernosciga naszq nam 
wyludzone, wiarolomstwem wydarte. 
Kilka wiekéw bezpieczniesmy ten 
kraj piastowali. Widzicie ten nie- 
staty element, te niezmierzone okiem 
przestrzenie Battyku: to wszystko 
byto nasza wilasnoscia za Zygmun- 
tow. Polskie nawy pruly jego po- 
wierzchnie. To wszystko slawne 
przodki nasze w straz ojcow oddali, 
1 to wszystko ich niedbatosciq wa- 
szemu odzyskaniu jest powierzone*. 
W rzeczy samej w kilka dni potem 
nastapita kapitulacja twierdzy. Do 
miasta wkraczata najpierw  legya 
polska, a za niq dopiero szesé pul- 
kéw linjowych francuskich. Zwycie- 
ski marszatek Lefebvre otrzymat 
w nagrode tytul ksiecia gdanskiego 
(Duc de Dantzig). Odtad juz 
szybko posunely sie zdobycze wo- 
jenne, przyszto do rozstrzygajacej 
bitwy pod Frydlandem, a d. 30 
czerwcea 1807 1. do zawieszenia 
broni. Wreszcie w Tylzy ustalono 
warunki pokoju. Gdansk z obwo- 
dem dwumilowym zostat Wolnem 
Miastem. Granica jego biegta od 
potudniowej strony wioski Scharpau 
do dawnych enklaw gdatiskich na 
Zutawach po okolice pdinocng Oli- 
wy i Jelitkowa, obejmujac  caly 
potwysep Hel wraz z Wielka’ Wsia. 


') Taki raport zdaje komenderujacy 
przednia strazqa polska podputkownik 
Krukowiecki (Askenazy, Gdansk a Polska, 
str. 105). 


nement polonais, envoyant des prie- 
res instantes 4 ,Sa Trés Gracieuse 
Majesté le Roi Stanislas Auguste‘ 
demandant du secours et de la pro- 
tection. La Pologne se trouvait elle- 
méme dans une situation extraordi- 
nairement difficile, et le roi Stanistaw 
Auguste Poniatowski, quelque inesti- 
mable qu’il fat comme patron de la 
culture polonaise, n’était pas ce héros 
guerrier du type de nos anciens 
Bolestaws, Batorys, Sobieskis, qu’exi- 
geait la terrible crise dans [’hi- 
stoire de la Nation. Cependant le 
nouvel ambassadeur prussien a Var- 
sovie, Lucchesini, savait si bien in- 
fluencer les cours étrangeéres, surtout 
Angleterre, que celles-ci finirent par 
consentir a l’annexion de Danzig. Il 
est vrai qu'il y eut encore un moment 
terrible pour la diplomatie prussienne 
quand l’ambassadeur russe a Varsovie 
Nesselrode s’écria qu’il fallait ,ré- 
duire la Prusse aux sables du Brande- 
bourg*. L’empire puissant, quoique 
barbare, de l’est européen, qui avait 
depuis longtemps étendu son influen- 
ce sur la Pologne toute entiére et qui 
venait de se couvrir de frais lauriers 
militaires dans les guerres turques, 
était naturellement peu incliné a 
partager ses intéréts en Pologne 
avec la petite monarchie de Bran- 
debourg-Prusse. La cour prussienne 
ne craignait donc pas seulement 
Ia perte de sa part, tant convoitée, 
du butin polonais, mais encore de 
ses propres possessions héréditaires 
dans la Prusse Orientale, jadis Du- 
cale. I] estdonc compréhensible qu’elle 
se soit montrée pendant quelque 
temps désireuse de Valliance polo- 
naise. Mais ce fut une conjoncture 
passagére, et quand le gottverne- 
ment de Berlin s’était convaincu 
qu'il n’était plus nécessaire de co- 
quetter la Pologne, un agrénient 
ayant été obtenu avec la Russie, 
le deuxi¢me partage de Pologne 
devint inévitable. Désormais le sort 
de Danzig était déc dé. Dans l’an- 
goisse de ces jours terribles le vice- 
brigadier Jean Henri Dabrowski eut 
Vidée audacieuse de concentrer a 
Danzig ’armée polonaise, ensemble 
avec la garnison et l’artillerie de 
Varsovie pour faire une attaquesur les 
forces prussiennes. Ce plan était 
condamné d’avance 4a /’imsuccés, 
mais il sert a prouver la fidélité 
inebranlable des Danzigois d’alors 
envers la Pologne. 


Enfin vint la derniére heure du 


vaselage formel, et dans Jlétat 
de choses de Ja liberté tmelle 
de Danzig. Quand des troupes 


prussiennes parurent devant les mu- 


resolution to open the — gates 
to the Prussians. On March 8, 1793, 
the Prussian general Raumer sent 
a declaration of his king, demanding 
the dismantling of the fortifications 
in the town and at Weichselmiinde. 
These demands excited such indig- 
nation in the city that a desperate 
defence was put up. Arms were 
brought in haste from the Arsenal, 
the guns on the walls were seized, 
munition was obtained, and the Prus- 
sian files passing before the walls 
were greeted with showers of cannon 
balls and rifle shots. The street- 
flighting continued for several days. 
Just as five hundred years before 
the innocent blood of the citizens 
of Danzig had sealed the seizure of 
the city by the Teutonic Order, so 
now the blood of the citizens was 
again shed in protest against 
Prussian annexation. The resistence 
of the citizens was soon overcome, 
and they had to submit to the ine- 
vitable necessity. In sinister silence 
did the citizens of Danzig look on, 
while two regiments of infantry and 
one of dragoons entered their town 
at four gates. The whole garrison 
Gi @Welen@ders; excepritte Polish 
officers, were led out of Danzig as 
prisoners and later on incorporated 
with the Prussian army. At the 
beginning of May 1793, the city 
swore the prescribed oath, and thus 
Danzig became a Prussian town. 
The Polish commissary at Danzig, 
Henning, protested, this being the 
last official act of the representative 
of Poland. It needs hardly by said 
that the protest was futile. 


During the whole period from 
the Peace of Torun till the second 
partition of Poland, Danzig remained 
in close cultural connection with Po- 
land. In the second half of the 
seventeenth century, the number 
inhabitants rose to 50000. 

The Catholics, most of whom 
were of Polish extraction, num- 
bered 7000. But Polish sermons 
were also preached in the Prote- 
stant churches, hence the number of 
Protestant Poles must have been 
considerable. After the second par- 
tition, the Polish influence in Dan- 
zig wanes. The closely guarded 
military cordon laid the trade low 
and severed the city effectively from 
all intellectual communication with 
the Polish territories. 

The Prussian regime was little 
to the liking of the Danzig towns- 
folk, accustomed as they were to the 
golden Polish liberty. The city ad- 
ministration was organised after the 


Miasto odzyskato sw6j senat, sad 
i Trzeci Ordynek. Zatoga francuska 
pozostata w Gdatisku. Od jesieni 
tegoz roku staly w Gdansku nadto 
dwa piesze putki polskie Ksiestwa 
Warszawskiego, a  komendantem 
miasta zamianowano Generata Gra- 
bowskiego. Oczywiscie stosunki 
Gdatiska z wojskiem polskiem byty 
jak najlepsze, ksiecia JOzefa Ponia- 
towskiego jako ministra wojny przyj- 
mowano w Gdansku z honorami 
monarszemi. Miasto uginato sie 
jednak pod ciezarami wojny, do 
tego nieurodzaj rozpraszat radosé 
mieszkancow. Gotujac sie w 1812r. 
do wielkiej] wyprawy na Moskwe, 
Napoleon przybyt sam do Gdanska, 
by sprawdzi¢é stan obrony fortecy, 
ktora miata mu stuzy¢é jako wazny 
punkt oparcia dla operacyj wojen- 
nych przeciwko Rosji ! zobaczyt 
cesarz to miasto w nedzy. Ludnosé¢, 
kt6rej liczba spadta z 80000 do 
64000 mieszkancow, utrzymywata 
sie tylko z robot fortyfikacyjnych 
i dostaw wojskowych. Widokow na 
lepsza przysziosé dla Gdanska na- 
razie nie byto, gdyz blokada kon- 
tynentalna odciela od portu zarowno 
odbiorcéw jak i dostawcdw. Poto- 
zenie gospodarcze miasta byto gorsze 
niz po trzecim rozbiorze Polski. 
Tymezasem zblizat sie tragiczny 
epilog katastrofy moskiewskiej. Jako 
Sprzymierzeniec Napoleona,  krol 
pruski byt zobowiqzany do_ posit- 
kowania cesarza korpusem wojska. 
Po odwrocie wojsk  francuskich 
jednak zawart d. 30 grudnia z ro- 
syjskim generatem Dybiczem kon- 
wencje w Taurogach. Ustepujacym 
wojskom francuskim nastepowal na 


piety najzdolniejszy z generalow 
rosyjskich, Kutuzow. Wychodzac 
z dobrze zrozumianej  rosyjskiej 


racji stanu, radzit on zatrzymac sie 
nad Wislq i nie odbudowac¢ Prus. 
Rady tej nie ustuchano, lecz ulega- 
jaca wptywom dyplomacji pruskiej 
Rosja bezinteresownie walczyta dalej, 
sprowadzajac tym sposobem kleske 
Napoleona bez wyraznej korzysci 
dla siebie. 

W walkach tych Gdarisk wiele 
ucierpiat. Dziesiqaty korpus pod 
wodza generala Rappa wrocil byt 
Zz wyprawy moskiewskiej do Gdan- 
ska jako zbiorowisko pomarznietych 
i chorych ludzi. Rapp mial rozkaz 
bronié Gdatiska jako barjery zabez- 
pieczajacej tyty armji francuskiej. 
Poczatkowo Rosja chciata zdoby¢ 
Gdansk dla siebie a w najgorszym 
razie pozostawié mu statut wolnego 
miasta, totez zalecano oblegajacemu 
Gdansk generatowi  rosyjskiemu 


railles de Danzig en vertu du traité 
du deuxiéme démembrement en 1793, 
le Conseil dut prendre la resolution 
dq ouvar les pores aux Prussiens: 
Le 8 mars 1793 le général prussien 
Raumer envoya une déclaration de 
son roi, contenant la demande du 
démantélement des fortifications de 
la ville et de Weichseliiinde. Une 
défense désespérée fut organisée 
a la hate. On apporta des armes 
de Arsenal, on saisit les canons 
sur [es retiparts, on obtint des 
munitions et Von salua les files 
des Prussiens d’un gréle d’obus 
et de ballisede fisil. Le coiibat 
dans les rues continuait pen- 
dant plusieurs jours. Justement com- 
me cing cents ans avant le sang 
innocent des citoyens de Danzig 
avait scellé lVannexion. de la ville 
par les Chevaliers Teutoniques, 
aiisi maintenant le sang des Dan- 
zigois se versa de nouveau en 
signe de proteste contre |’annexion 
prussienne. La résistance des cito- 
yeus tui bientot brisee, et il fallut 
se soumettre a la mnécessilé inévi- 
table. Avec un silence sinistre les 
Danzigoi; regardérent les deux ré- 
giments d’infanterte et un de dra- 
gons qui entraient par les quatre 
portes de la ville. Toute la garni- 
son de défendeurs, excepté les offi- 
ciers polonais, fut emmenée de Dan- 
zig comme prisonniers de guerre, 
pour étre plus tard incorporée a 
Parmée prussienne. Au commence- 
ment de mai 1793 les autorités de 
la ville prétérent le serment prescrit 
de fidélité, et ainsi Danzig devint 
une ville prussienne. Le commis- 
saire polonais, Henning, protesta, 
el Ceqpnolesie. 1Ul wea memies ace 
officiel du représentant de la Po- 
logne. Inutile de dire que ce pro- 
teste resta sans résultats. 

Pendant toute l’époque qui s’e- 
tend du Traité de Toruti jusqu’au 
deuxi¢me démembrement de la Po- 
logne Danzig maintenait des rela- 
tions étroites avec celle-ci dans la 
sphere culturelle aussi bien que dans 
la politique. Pendant la seconde 
moitié du dix-septieme siécle la popu- 
lation de Danzig dépassait le chiffre 
de 50 000 habitants. Le chiffre des 
Catholiques, dont la plupart é- 
taient des Polonais, se montait a 
7000. Dans les églises protestan- 
tes on préchait en polonais, d’ot 
il est permis de conclure qu’il de- 
vait y avoir beaucoup de Polonais 
protestants a Danzig. Dés l’annexion 
prussienne l’influence polonaise di- 
minuait. Les cordons militaires empé- 
chérent le commerce de la ville, 
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model of other towns of the Prus- 
sian monarchy. The conquerors 
placed at the head of the city a Magi- 
strate, consisting of a president, who 
was at the same time director of 
the police, a mayor, and ten coun- 
cillors, The old orders were replaced 
by a Town Council, which was form- 
ed by nomination and consisted 
of twenty members, who were no- 
minated from among the merchants 
and artisans. Its competence was 
greatly limited, in fact it was 
merely an advisory body. All real 
power rested in the hands of 
the police, to wich belonged the 
Prussian officials. It is true that the 
custom of Chetmno and the “Will- 
kiir® were formally left untouched, 
in reality, however, the Prussian 
penal code was introduced. A spe- 
cial board was instituted for edu- 
cational and ecclesiastical matters. 
The population protested in vain 
against the Prussian innovations, 
many citizens of higher rank even 
laid down their offices and dignities. 
Among these was the councillor 
Uphagen, who received, in reward 
of his fidelity, a golden snuff-box from 
king Stanistaw Augustus, which is still 
preserved in the family museum, 
Many eminent citizens also refused to 
take office under the new government, 
and many went into voluntary exile, 
as, e. g., the family of the famous 
philosopher Arthur Schopenhauer. 
Moreover the provincial government 
offices were soon transferred to 
Marienwerder. Thus Danzig sank to 
the order of average Prussian pro- 
vincial towns. 

The Prussian oppression caused, 
in 1797, the pupils of the gymna- 
sium and some hot-headed indivi- 
duals in the city to conspire for 
the purpose of freeing Danzig. This 
conspiracy had the aim of raising 
a general insurrection against the 
Prussians. The leaders were the stu- 
dent Bartholdy, and Father Richter, 
a well-known enemy of the Prussians, 
The outbreak of ‘the insurrection 
was fixed for Maundy Thursday 1791. 
The conspiracy was, however, dis- 
covered in time, and its promoters 
severely punished. But in spite of 
its ill success, it serves to character- 
ize the state of mind prevailing in 
the city during this time of Prussian 
annexation. 


Danzig in the Age of the 
Napoleonic Wars. 


The wounds of Danzig had not 
yet had time to heal, and the city 
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Wittgensteinowi uzywac do obleze- 
nia tylko sif rosyjskich, a odsuwa¢ 
wojska pruskie. Rozpetaly sie roz- 
paczliwe zapasy o Gdansk, chwiali 
sie nawet Francuzi, tylko Polacy 
wytrwali do kofica w granitowej 
wiernosci dla Napoleona. Niszczyt 
oblezonych ogien z dzial rosyjskich, 
niszczyly bardziej jeszcze rozmaite 
choroby, zwtaszcza tyfus. Tymeza- 
sem Fryderyk Wilhelm II] nakazywat 
hr. Dohnie ze staba dywizja pruska 
podsuna¢é sie pod Gdansk, byleby 
braé udziat w oblezeniu twierdzy. 
Nieproszeni ci pomocnicy doznali 
jak najgorszego przyjecia ze strony 
wodza rosyjskiego, ks. Wirtember- 
skiego, ktéry ich trzymat na szarym 
koncu. Gdariska bronito zawziecie 
szesé tysiecy Polaké6w pod bryga- 
djerem Michatem Radziwiltem, sila 
ta stanowita potowe calej zdatnej 
do obrony zatogi. Blisko polowa 
Polakéw, bo 2500, legta w obronie. 
Gdy obleganym juz zadna nie swie- 
cita nadzieja, generat Rapp pod- 
pisat kapitulacje i w dniu 1 stycznia 
1814 +r. opuscit Gdansk. Razem 
z nim 3000 polskich zotnierzy i 250 
oficer6w zegnaio z broniq w reku 
po raz  ostatni polski Gdansk. 
Kapitulacja fortecy zaskoczyta dwor 
pruski. Fryderyk Wilhelm wystat 
do Gdanska generata Massenbacha 
jako gubernatora i pulkownika Dobh- 
ne jako komendanta miasta. Ofuk- 
nat ich jednak ks. Wirtemberski 
i wrecz oSwiadczyl, ze sprawa Gdan- 
ska nie jest sprawq pruska, bedac 
nierozerwalnie zwiqzangq z catoksztat- 
tem zagadnien polskich. Zajawszy 
Gdansk, Moskale odestali klucze 
miasta carowi, gubernatorem zas 
zostat general-lejtnant ks. Wotkonski, 
a komendantem generat Rachmanow. 
Rozpoczely sie targi o ziemie polska 
na Kongresie Wiedenskim. Dyplo- 
macja pruska wytezyia wszystkie 
sity, aby odzyskaé Gdansk. W tym 
celu zjednata sobie sekretarza czyli 
ministra spraw zagranicznych Anglji, 
lorda Castlereagha, ktéry naktonit 
cara Aleksandra do oddania Gdan- 
ska Prusom. Zapatrzona pod suges- 
tja pruska w rzekome niebezpieczen- 
stwo rosyjskie, Anglja Zle sie orjen- 
towala w sprawie polskie] i gdan- 
skie}. Daremnie  przedstawiciel 
dyplomatyczny Gdanska Keid] obje- 
zdzat dwory europejskie, daremnie 
dopominat sig poreki dla wolnego 
miasta, daremnie przyjmowat i pod- 
suwal wszelkie inne kombinacje, 
byleby miasto nie wrdcito pod berto 
Hohenzollernéw, daremnie wreszcie 
i ks Adam Czartoryski domagat 
sie na Kongresie przywrécenia praw- 


et en méme temps ils coupérent 
effectivement toute communication 
intellectuelle avec les territoires po- 
lonais. 

Le régime prussien était peu 
adapté aux prédilections des Dan- 
zigois, accoutumés 4a la liberté po- 
lonaise. L’administration municipale 
fut organisée selon le modéle des 
autres villes de la monarchie prus- 
sienne. Les conquérants mirent a 
la téte de la ville un Magistrat, 
composé d’un président, qui était 
ala fois chef de la police, dun maire 
et de dix conseillers. Les anciens or- 
dres furent remplacés par un Conseil 
Municipal, formé par nomination et 
composé de vingt membres, choisis 
parmi les marchanids et les artisans. 
Sa compétence était bien limitée, 
sa fonction n’étant que délibératoire. 
Tout le pouvoir réel se trouvait 
entre les mams de la polce qi 
ne comptait parmi ses rangs que 
des fonctionnaires de |’Etat. Il est 
vrai qu’on laissa intactes la coutume 
de Chetmno et les ,Willkiirs‘, 
mais en réalité on introduisit le 
code pénal prussien. On institua un 
conseil de l’instruction publique et 
des affaires ecclésiastiques. Ce fut 
en vain que la population protesta 
contre les innovations prussiennes. 
Beaucoup de citoyens eminents 
se démirent méme de leurs char- 
ges et de leurs dignités, parmi 
eux le conseiller Uphagen qui re- 
cut du roi Stanislaw Auguste une 
tabatiere d’or en récompense de sa 
fidélité. On montre encore ce ca- 
deau royal dans le musée de la 
famille. Bien des Danzigois refusé- 
rent.aussi de prendre Office sous 
le nouveau gouvernement, et il y 
en avait qui préféraient un exil vo- 
lontaire a la vie sous ce gouverne- 
ment, comife p, e. la iamille du 
célébre philosophe Arthur Schopen- 
hauer. Du reste les bureaux du 
gouvernement provincial furent trans- 
férés a Marienwerder. Aussi Dan- 
zig tomba-t-il au rang d’une moyenne 
ville de’ province prussienne. 

L’oppression du nouveau régime 
causa en 1797 une _ conspifa- 
tion des éléves du gymnase et de 
quelques tétes chaudes de la popu- 
lation, pour délivrer Danzig du 
joug prussien. Cette conspiration 
avait pour but une insurrection gé- 
nérale contre le gouvernement. Les 
chefs du complot était l’étudiant 
Bartholdy et ’abbé Richter, connu 
pour son hostilité contre les Prus- 
siens. On avait fixé le jeudi saint 
de 1797 pour commencer linsur- 
rection. Le complot fut découvert 


had not begun to coalesce with the 
monarchy of Brandenburg-Prussia,. 
when Napoleon Bonaparte crushed 
the power of that monarchy in the me- 
morable battle of Jena and Auerstaedt 
in 1806 and placed his foot firmly on 
Polish soil. Acting under the orders. 
of the emperor, Henry Dabrowski 
proclaimed a national rising. The 
emperor at once turned his attention 
to Danzig and ordered its siege 
as eatly as January 1807. The 
armed force detached for the purpose 
of conquering Danzig consisted of 
the tenth corps of the Great Army 
under the command of Marshal 
Lefebvre, the third division of tlre 
Polish Legions, under General Da- 
browski, the Legion of the North, 
under Michael Radziwill, nnd several 
newly organized regiments of Polish 
troops under Colonel Dziewanow- 
ski and generals Kosinski and So- 
kolnicki. The Prussian commander 
of the fortress, Kalkreuth, had pre- 
pared the defence very carefully,. 
and the city was garrisoned by 
30 O00 Prussians and Russians, Na- 
poleon could not detach more than 
24.000 men tor they tent corps. 
Hence Lefebvre yielded more than 
once to despair, the emperor, howe- 
ver, who knew the strategic impor- 
tance of Danzig, grew impatient. 
That the plans of the emperor were 
realised, was to a large extent the 
merit of the Poles. The Polish troops 
before Danzig consisted of 6500 
men. At the outset they were com- 
manded by Dabrowski himself, who 
was wounded at Tczew; his place 
was taken by the brave, though 
aged, general-lieutenant Gietgud. 
The Poles fought like heroes, paying 
no heed to hunger and cold, and all 
the rigours of the wintry season. 
For the first time in history, the city 
was not defended by its citizens, in 
spite of many eloquent appeals to the 
fidelity of the inhabitants to the Prus- 
sian crown. The morale of the Prus- 
sian troops was bad According to 
the relati n of Gietgud, the Polish 
line alone was crossed by over 4000 
deserters, both Germans and Poles, 
who had been pressed into the Prus- 
sian service. The citizens were only 
waiting “for the right hand of a 
saviour to deliver them from the 
Prussians and the Muscovites“'), At 
the moment of the repulsion of the 
formidable attempt to break the 
besieging cordon, upon the arrival 


) This was reported by the commander 
of the Polish vanguard, lieutena:t-colonel 
Krukowiecki (Askenazy, Dantzig et la Polo- 
Pie, speel05). 


nego stosunku Gdarnska do Krole- 
‘stwa Polskiego, wytaniajacego sie 
wowczas z obrad Kongresu. Sprawa 
gdanska byla przesadzona i miasto 
poszio na nowo pod panowanie 
pruskie. Swoja droga z samego 
‘Gdanska wychodzila intryga przeciw 
akeji Keidla, niejaki Weickmann 
bowiem, bedac kandydatem na prus- 
kiego burmistrza Gdanska, zdradzat 
Berlinowi poufna korespondencje 
Keidla, utatwiajac tym sposobeim 
gre dyplomacji pruskiej. 


Gdansk Pruski. 


Odzyskane za Napoleona wol- 
nosci Gdanska ulegty znowu niwelu- 
jacej prace  pruskiej biurokracji. 
Ustanowiono nowy magistrat powol- 
ny rzadowi, zniesiono autonomiczne 
swobody imiasta i zaprowadzono 
bezwzgledny system kontroli poli- 
cyjnej. W 1816 r. Gdarisk stat sie 
Stolicqg Prus Zachodnich i siedziba 
naczelnych urzedé6w administracji 
te} prowincji. Pracowat tam znako- 
mity organizator i germanizator 
nadprezydent Teodor Schén, ktoremu 
pomagat radca regencyjny Flottwell, 
niemniej gorliwy zwolennik bez- 
wzglednej germanizacji mniejszosci 
polskie}. 

Przez wiek z oktadem Gdarisk 
pozostawat pod panowaniem pru- 
skiem. Granica oddzielajaca go od 
Krélestwa Kongresowego odebrata 
mu teren ekspansji gospodarczej, 
ezyli ,Hinterland*, a razem z nim 
wszelkie widoki rozwoju. Bieda za- 
czeta sie wdzieraé w mury miasta, 
i nie pomoglty konwencje handlowe 
rosyjsko-pruskie, z ktorych Gdansk 
sSpodziewal sie korzysci. Zubozeli 
patrycjusze, a warstwy  pracujace 
wprost glodowaly, tak iz doszto 
w 18)9 r. do rozruchéw ulicznych, 
ktére sie powtdrzyty w latach 1821 
i 1822. Polityka Lubeckiego w Kro- 
lestwie w 1818 r. zapobiegla zawar- 
ciu fatalnej] konwencji handlowej, 
jaka Rosji proponowaly Prusy, tem- 
samem zas zaszkodzita interesom 
Gdariska jako miasta pruskiego. Aby 
moc z wieksza tatwoscia przepro- 
wadzi¢ germanizacje dawnych Prus 
Krolewskich, potgczono te prowincje 
z Prusami Wschodniemi pod wspding 
administracja, przenoszac w 1824 r. 
naczelne urzedy administracyjne do 
Krolewca. Ziniana ta oczywiscie 
znowu zaszkodzita interesom Gdani- 
ska. 

Gdy rzad pruski zabieral sie 
do ostatecznego zlikwidowania pol- 
skosci Prus Zachodnich, wtedy za- 
zat wytania¢é sie pod jego bokiem 


a temps et les promoteurs punis 
sévérement. Il peut pourtant servir a 
caractériser l’état des esprits pendant 
’ére qui suivait Vannexion  prus- 
sienne. 


Danzig dans l’Ere des Guerres 
Napoléoniennes. 


Les plaies de Danzig n’avaient pas 
eu le temps de se fermer, et la 
ville n’avait pas commencé de se 
joindre 4 la monarchie prusso-bran- 
debourgeoise, quand Napoléon en 
écrasa la puissance dans la bataille 
mémorable .d’léna et d’Auerstaedt 
en 1806 et placa son pied fermement 
sur le sol polonais. Agissant con- 
formément aux ordres de l’empe- 
reur, Henri Dabrowski proclama une 
insurrection nationale. L’empereur 
ne tarda pas a tourner son atten- 
tion vers Danzig et a en ordonner le 
siége en janvier 1807. Le dixiéme 
corps de la Grande Armée, com- 
mandé parle maréchal Lefebvre, recut 
ordre de prendre Danzig. Les troupes 
polonaises détachées pour venir 
a son assistance se composaient 
de la troisiéme division polonaise 
sous Dabrowski, de la légion du 
nord sous Michel Radziwitt et de 
plusieurs régiments nouvellement 
créés sous le colonel Dziewanowski 
et les généraux Kositiski i Sokol- 
nicki. L’armée assiégeante ne comp- 
tait que 24000 homies contre 
une armée  russo-prussienne de 
30000 hommes, qui défendait Dan- 
zig sous le commandement du 
gouverneur prussien Kalkreuth. 
Aussi le maréchal Lefebvre tombait- 
il plusieurs fois au désespoir, mais 
’empereur avec son énergie accou- 
tumée insistait sur la nécessité de 
prendre Danzig. Le réalisation des 
plans de l’empereur était due en 
grande mesure aux Polonais. Les 
détachements polonais qui prenaient 
part au siége comptaient 6500 
hommes. Ils étaient commandés 
d’abord par Dabrowskilui-méme, mais 
ayant été blessé a Tczew il fut rem- 
placé par le général-lieutenant Giel- 
gud. Les Polonais se battaient en 


héros, supportant le froid et la faim | 


et ne faisant pas attention aux 
rigueurs de Vhiver. Pour la premiére 
fois pendant lhistoire de leur ville 
les Danzigois ne prenaient point 
part a la defense, en dépit de maints 
éloquents appels au dévouement 
des sujets prussiens. La morale de 
troupes prussiennes étaient mauvai- 
se. Selon la relation de Gietgud 
la seule ligne polonaise fut tra- 
versée par plus de 4000 déser- 
teurs, allemands et polonais, ces 
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of reinforcements for the Russo-Prus- 
sian army from Weichselmiinde, there 
fell the hero of the struggle for Danzig, 
lieutenant-colonel Anthony Parys. His 
fureral sermon was pronounced amid 
the thunder of the guns by the writ- 
er and social reformer Prince Ale- 
xander Sapieha, who said the follo- 
wing words: “Look at Danzig, which 
city you are now’ engaged in 
regaining for your country. Look 
on the other hand at the vast plains 
of Pomerellia, that country which was 
deceitfully torn away from us. For 
several centuries we have: held it 
in safety. You see that incon- 
stant element, that vast surface of 
the Baltic: All this was ours in the 
time of the Sigismunds. Polish keels 
ploughed its suiface. All this had 
by our famous forefathers been en- 
trusted to the care of our fathers, 
and because of their carelessness, all 
this must now be regained by you.“ 
As a matter of fact, the capitulation 
of the city took place only a few 
days later. The firs’ to enter the 
place were the Polish legionaries, 
followed by six French line regi- 
ments. The victorious marshal re- 
ceived in reward the title of Duc 
de Dantzig. Thereafter the conquering 
career of Napoleon went its course 
with wonted rapidity, the decisive 
battle of Friedland was fought, and 
after it, on the 30th of June, an 
armistice was concluded. At last the 
conditions of peace were settled 
at Tilsit. Danzig with a two miles 
radius around became a Free City. 
The city regained its Senate, Court 
of Justice, and Third Order. A French 
garrison was stationed in it. In the 
autumn of the same year Danzig 
received an additional garrison of 
two Polish infantry regiments of 
the Grand Duchy of Warsaw, and 
a Pole, General Grabowski, was 
named commander of the fortress. Of 
course, the relations of Danzig and 
the Polish army were the best ima- 
ginable. Prince Joseph Poniatowski, 
as Minister of War of the Grand 
Duchy, was received ‘with the honours 
due to a monarch. Nevertheles Danzig 
was crushed by dearth and war 
contributions In 1812, when Napo- 
leon prepared for war with Russia, 
he came to Danzig in person, in 
order to inspect the city’s defences 
himself, the fortress being destined 
to become an important base of 
operations in the impending cam- 
paign against the Muscovite empire. 
The people were able to earn a 
livelihood only by working at the 
fortificatious and undertaking army 
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ruch kaszubski, bedacy samoobrona 
narodowa gnebionego ludu stowian- 
skiego Pomorza. Ruchowi temu pa- 
tronowat uczony Polak-ewangelik, 
Mrongowjusz, kaznodzieja kosciota 
sw. Anny w Gdansku, mimo zainte- 
resowania sie rosyjskich uczonych 
kaszubszezyznq i mimo pokus ma- 
gnat6w rosyjskich wierny Polsce, za 
ktérej pomysInosé modlit sie z lu- 
dem kaszubskim podczas powstania 
listopadowego. W czasie tej wojny 
polsko-rosyjskiej miasto Gdansk sta- 
fo sie pomimo sympatji mieszczan dla 
sprawy polskie} waznym punktem 
oparcia dla rosyjskich dziatan wo- 
jennych. Po upadku powstania urza- 
dzono w 1835 r. w Kaliszu rewje 
wojsk rosyjskich i pruskich, na kt6- 
tq wojska rosyjskie jechaly za ze- 
zwoleniem krdla_ pruskiego przez 
Gdansk. Kiedy ucisk narodowosciowy 
poczat coraz bardziej sie wzmagac, 
dziaiat na Kaszubach i w Gdansku 
Florjan Ceynowa, ktory przygotowat 
rewolucje w roku 1846, mato zna- 
czaca, o ile chodzi o praktyczne 
wyniki, jednak nader znamienna 
i Swiadczacq o dalszem utrzymaniu 
duchowej tacznosci z Polska. 
Takze i w czasie powstania 
styczniowego sympatje Gdanszczan 
byly w znacznej mierze po stronie 
polskiej. Przejety swa rola jako port 
przysztej niepodlegtej Polski, Gdansk 
ozieble witat nowego krdla pruskie- 
go Wilhelma i jego zone, kroélowa 
Auguste. Upadek powstania_ wply- 
nat na dalsze zaniedbanie Gdanska. 
Nie dopuszczono po prostu do tego, 
aby handel gdansko-polski, ta je- 
dyna podstawa dobrobytu nadwislan- 
skiego portu, odzyi na nowo. W 2za- 
mian za to darzono miasto pozora- 
mi zyczliwosci i stabemi jej dowo- 
dami, jak powrotnem przeniesieniem 
administracji prowincjonalnej Prus 
Zachodnich do Gdaniska (1878), urza- 
dzeniem w Gdansku portu wojennego 
i siedziby komendy naczelnej XVII 
korpusu armji pruskiej. Za te zaszczy- 
ty przyszio miastu drogo: zaptacic¢, 
kiedy rzqad pruski zdecydowat sie 
obwarowa¢é przywilejami  interesy 
gospodarcze warstwy wschodniopru- 
skich agrarjuszy i zaprowadzil wy- 
sokie cla zbozowe, ktdre pdZniej 
zostaly jeszcze kilkakrotnie podwyz- 
szone. Zardwno Bismark jak i ks. 
Biilow, za ktérego kanclerstwa akcja 
kolonizacyjna i wywlaszczeniowa na- 
brata niebywatych dotad rozmiarow, 
obawiali sie tego polskiego pedu 
ku morzu (,polnischer Vorstoss zur 
Ostsee”), ostrzegajac spoteczenstwo 
niemieckie przed skutkami wskrze- 
szenia niepodlegtej Polski, ktora 


derniers étant des hommes qui a- 
vaient été pressés dans le service 
prussien. Les Danzigois n’attendaient 
que le moment ,ow la dextre du libé- 
rateur les délivrerait des Prussiens 
et des Moscovites‘.') Pendant la 
repulsion de la preuve menacante 
de rompre le cordon assiégeant 
apres l’arrivée du cété de Weichsel- 
miinde de frais secours russes et 
prussiens tomba le héros du combat 
de Danzig, Antoine Parys, lieutenant 
po:onais. A ces funérail.es le célebre 
écrivain et organisateur prince Ale- 
xaudre Sapieha prononga ces mots: 
Jetez un coped cell am 
ce Danzig que vous voulez rendre a 
la Patrie, contemplez cette vaste 
plaine de Poméranie qui nous fut 
arrachée par notre crédulité et par 
la traitrise de nos ennemis, contrée 
ou. tant de siécles nous régndames 
Qn paix .... Trégardez (cet wclemiem: 
agité, les espaces infinis de la Bal- 
tigue: elle fit a nous aux deinlps 
des Sigismonds. Les navires polo- 
nais défiaient ces vagues. Nos 
glorieux aieux avaient confié tout 
cela ala Garde de wes petesmct 
tout cela fut perdu grace a l’indo- 
lence de ces derniers. A vous de 
le reprendre*. En effet la capitu- 
lation de la forteresse prit place 
peu de jours apres. La légion po- 
lonaise fit son entrée avant les six 
regiments de ligne francais. Le ma- 
réchal victorieux Lefebvre recut en 
récompense le titre de duc de Dan- 


’ tzig. Desormais les conquétes se sui- 


vaient rapidement, et la bataille de 
Friedland se termina par une vic- 
toire éclatante. Le 30 juin 1807 on 
signa l’armistice et ensuite a Tilsit 
on fixa les condition de la paix. 
Danzig avec un territoire dans un 
rayon de deux lieues de son en- 
ceinte fut proclamé Ville Libre. La 
ville regagna le sénat, la cour de 
justice et le Troisiéme Ordre. Une 
gamison francaise stationnait 4 Dan- 
zig. Pendant l’automne de la méme 
année elle fut augmentée par deux 
régiments d’infanterie polonaise du 
Grande Duché de Varsovie, et un 
Polonais, général Grabowski, fut 
nommé commandant de place. Il 
va sans dire que les rapports entre 
Danzig et les troupes polonaises 
étaient les meilleurs possibles. Le 
prince Joseph Poniatowski, ministre 
de la guerre du Grand Duché fut 
regu a Danzig avec les honneurs 
d’un monarque. Cependant la ville 


') Rapport du lieutenant-colonel Kruko- 
wiecki, commandant de l’avant-garde polo- 
naise (Askenazy, Dantzig et la Pologne, 
p. 10s) 


contracts, and their mumbers had 
shrunk from 80000 to 64000 inha- 
bitants. The Continental System 
had cut off both the clients and the 
purveyors of the harbour. The 
economic situation was worse than 
after the Third Partition. In the 
meantime the tragic epilogue of 
the expedition to Moscow approach-: 
ed. The king of Prussia. being 
the ally of Napoleon, was obliged 
to assist the emperor with an army 
corps. But on December 30, 1812, 
he concluded the convention of 
Tauroggen with the Russian general 
Diebitsch. The defeat and overthrow 
of the Great Army followed. The: 
retreating army was pursued by the 
Russians under Kutuzov In accord- 
ance with the well-perceived Rus-: 
sian raison d’Etat, this ablest of 
the Tsar’s leaders advised his. 
government to make a stand on 
the Vistula line and not to build up 
Prussia again. 

This advice was not followed 
but, submitting to the suggestions of 
the Prussian diplomacy, Russia con- 
tinued the fight disinterestedly, bring- 
ing about the defeat of Napoleon 
without any visible advantage to 
herself. In the ensuing struggles Danzig 
was apain destined to suffer a great 
deal. The tenth army corps under 
General Rapp returned to Danzig as. 
a heap of frozen and sick men. Dan- 
zig was to serve asa barrier for 
ensuring the reargard of Napoleon’s. 
forces. Its defence was entrusted to 
Rapp. At first Russia desired to 
conquer Danzig for herself, and im 
the worst case to preserve its status. 
as a Free City. Hence the Russian 
general Wittgenstein, who besieged. 
Danzig, had orders to use only Rus- 
sian troops in the siege, and to keep 
off the Prussian forces. The struggle 
was desperate, even the French began 
to waver, and only the Poles remained 
firm in their faith to Napoleon. The de- 
fenders were decimated both by the 
bombardment of the enemy and still 
more by disease, especially typhus. 
In the meantime Frederick Wilhelm 
Ill. ordered Count Dohna to approach 
Danzig with a weak division, to have 
some Prussian forces before Danzig. 
These unbidden auxiliaries were very 
badly received by the Russian com- 
mander-in-chief, Prince Wiirtemberg, 
who kept them as far as possible 
at the back of affairs. Danzig was 
defended by 6000 Poles under the 
brigadier Michael Radziwit, this being 
one half of the whole garnison ca- 
pable of defence. Nearly 2500 Po-- 
les fell in the fighting. When no- 


‘bytaby, stowami Bismarka — ,sprzy- 
mierzencem wrogow naszych i za- 
czepna potega, pdki nie opanowa- 
laby Prus Zachodnich' i Gdanska‘. 

Nienaturalne odciecie od krajéw 
nadwislanskich byto zguba gdan- 
Skiego kupiectwa i jego dalszego 
rozwoju. Gdansk, odlegty od cen- 
trum panstwa niemieckiego, wtaSnie 
przez swoje potozenie wysuniete na 
wschod nie miat dla Niemiec zna- 
czenia, ani jako port, ani jako osrodek 
handlu, ani tez jako miasto wielkiego 
przemystu, Hamburg, Brema, Lube- 
ka i Szczecin opanowaly caty han- 
‘del Niemiec zachodnich, oraz przez 
swoje pofozenie zachodnie i lepszy 
dostep morski do innych czesci Swia- 
‘ta opanowalty handel zamorski Nie- 
miec. Krélewiec wysuniety dalej na 
wschéd zaopatrywat okolice lezace 
za soba. Gdarisk nie miat zadnych 
warunkow do konkurencji z temi 
portami, nie doznawat tez zadnego 
poparcia rzqdu i pozostawat od 1815r. 
w niewoli gospodarczej, podyktowa- 
nej polityka pruska. Zboze polskie nie 
szto juz Wista do Gdanska. Poznan- 
skie, ten Spichlerz zbozowy Niemiec, 
zaopatrywato Niemcy blizszqa droga 
zapomoca rozgatezionej sieci kole- 
jowej. Zboze z Galicji i Kongresow- 
ki rozchodzito sie rowniez innemi 
drogami po Europie. Odpadi zatem 
najwazniejszy artykut wywozowy. 
To samo odnosi sie do drzewa 
Z nieprzejrzanych laséw  polskich, 
ktorego wyw0z przez Gdansk upadat. 
Przyw6z do krajéw_ stowiariskich 
rowniez innemi szedt szlakami, do- 
wodzi tego najwymowniej fakt, ze 
ruch portowy Gdarska przed wojna, 
a wiec liczba przychodzacych i wy- 
plywajacych okretow, nie byta_ tak 
bardzo wieksza od liczby ich w ro- 
ku 1927, kiedy handel zewnetrzny 
Polski z powodu zuacznych trudno- 
Sci ekonomicznych okresu powojen- 
nego nie zdolat sie jeszcze nalezycie 
rozwinaé. Z handlowego miasta 
Gdansk stat sie urzedniczem, z em- 
porjum Battyku stolica prowincji 
Prus Zachodnich. Udziat miasta w 
Swietnym rozwoju gospodarczym 
Niemiec byt nieproporcjonalnie maty, 
pozostajac daleko w tyle za szcze- 
Sliwszyini wpdlzawodnikami. Wsku- 
tek przesuwania ludnosci dawne 
wolnosciowe mieszczanstwo w wiel- 
kie] swej czesci zostato. zastapione 
ptzez prusk ch szowinistow, ktorzy 
ze wszelkiemi oznakanu zalu zegnali 
Opuszezajqace ich w 1920 1. wojska 
pruskie i przyjmowali swobode z re- 
ki tworcdw traktatu. wersalskiego. 
Jakkolwiek ludnosé miasta znacznie 
wzrosia w ciggu XIX wicku, mimo to 


etait accablée par la disette et Ices 
contributions de guerre. En train de 
preparer la grande expédition contre 
Moscou en 1812 Napoléon vint 
lui-méme a Danzig pour inspecter 


l’té at des défenses de la forteresse, 


qui devait servir comme base im- 
portante des opérations contre la 
Russie. Alors le chiffie de la po- 
pu'ation était tombé de 80000 a 
64 000 habitants. Le peuple ne se 
soutenait que des travaux de for- 
tifications et des fournitures militaires. 
Le blocus continental avait coupé le 
port de ses fournisseurs et de ses achet- 
eurs.La situation économique de Ja vil- 
le était bien pire qu’aprés le troisieme 
démembrement de la Pologne. Ce- 
pendant lépilogue tragique de la 
catastrophe de Moscou s’approchiait. 
Comme allié de Napoléon le roi 
de Prusse était obligé d’assister 
’empereur avec un corps d’armée. 
Pourtant apres la débacle de l’armée 
francaise il conclut le 30 décembre 
la convention de Tauroggen avec 
le général russe Diebitsch. L’armée 
frangaise était poursuiviede prés par 
le plus capable des généraux russes, 
Koutouzov. En accord avec la rai- 
son d’Etat russe il conseillait son 
gouvernement de s’arréter sur la 
ligne de la Visiule et de ne pas 
teconstruire la Prusse. Au lieu 
d’agir sur cet avis, la Russie se 
soumit aux suggestions de la diplo- 
imatie prussienne et continua le 
combat, entrainant ainsi la défaite 
de Napoléon sans en obtenir au- 
cun avantage matériel pour elle- 
méme. Dans ces luttes Danzig souf- 
frait beaucoup. Le dixiéme corps 
d’armée sous le général Rapp était 
retourné a Danzig comme une foule 
dhommes gelés et malades. Rapp 
avait. l’ordre de défendre Danzig 
comme barri¢re garantissant les 
derricres de l’armée francaise. Tout 
dabord la Russie désirait conquérir 
Danzig pour elle-méme, et au pis 
aller conserver son état de ville 
libre. Aussi le général russe Witt- 
genstein, qui commandait l’armée 
assiégeante recut-il ordre de 
nemployer que des troupes russes 
etedie temimea [écart tes Prussiens. 
La lutte fut acharnée, tméme les 
Francais commengaient de chance- 
ler, les Polonais seuls  perse- 
veraient dans leur fidélité inebran- 
lable envers Napol¢on. Les assiégeés 
Ctaicnt decimés par le feu des ca- 
nons russes et encore d’avantage 
par diverses maladies, surtout le 
typhus. Sur ces entrefaites Frédéric 
Guillaume II ordonna au comte 
Dohna de s’approcher de Danzig 
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hope was left for the besieged, ge- 
neral Rapp signed articles of capi- 
tulation and left Danzig on January 
1, 1814. The conditions of surrender 
were honourable. Arms in hands, 
3000 Polish soldiers and 250 officers 
took for the last time leave of Pol- 
ish Danzig. The capitulation took 
the Prussian court by — surprise. 
The king sent general Massen- 
bach to Danzig as governor, ard 
colonel Dohna as commander of 
the place. But Prince Wiirtemberg 
grew very angry, frankly declaring that 
the Danzig problem was no business 
of the Prussians. Having occupied 
Danzig, the Russians sent the keys of 
the city to thie “sary “Wierinece 
Wolkonskij became governor and 
general kachmanov commander. 
The Prussians, however, made 
every effort to regain Danzig. 
For this purpose they won over the 
English Secretary of Foreign Affairs, 
Lord Castlereagh, who persuaded 
Alexander to return Danzig to the 
Prussians. Prussia knew well how 
to frighten the English with the 
bugbear of the Russian danger. 
In vain did the diplomatic represen- 
tative of Danzig Keidl visit the 
European courts, asking for guarant- 
ees of protection, accepting and 
suggesting all sorts of other com- 
binations, in order only to avoid 
the return cf the city under 
the sceptre of the Hohenzollerns, in 
vain also did Prince Adam Czartory- 
ski ask the Congress of Vienna 
to restore the legal relations of 
Danzig to the Kingdom of Congress 
Poland, which was just beginn ng to 
take shape in the deliberations of 
the Congress. The fate of Danzig 
was sealed, and the city returned un- 
der what it then f-lt to be the 
intolerable bondage of Prussian 
rule. It is true that Keidl’s action 
had been thwarted by an_ intri- 
gue from Danzig itself. On Weick- 
mann, being the Prussian candidate 
for the pcst of mayor, betrayed 
Keidal’s confidential correspondence 
to the Berlin authorities. 


Danzig under the Rule of Prussia. 


The liberties of Danzig, which 
had been regained in the Napoleonic 
era, had again to give way to the 
levelling action of the Prussian 
bureaucracy. A new Magistrate, ¢ be- 
vient to Government, was instituted, 
the civic liberties and autonomy of 
the city were abolished and an ar- 
bitrary police regime established. In 
1816, Danzig was made capital 
of the province of West Prussia and 
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Gdansk spadt do roli przecietnej 
niemieckiej miesciny prowincjonal- 
nej, zatracajac powoli swoj charakter 
handlowo-kupiecki 1 staje sie mia- 
stem urzedniczo-wojskowem. Rzad 
pruski umiat wpoié ludnosci takiego 
ducha prusko-nacjonalistycznego, ze 
obecna swa swobode nie uwazaja 
Gdanszcezanie za wymarzony ideal, 
lecz za mieszczeScie, cho¢ rzad pru- 
ski lekcewazyt sobie port gdanski 
na korzys¢ Szczecina i chociaz pod 
wzgledem komunikacji ladowej fa- 
talnie uposledzit miasto, prowadzac 
koleje od Berlina do Krélewca via 
Pita (Schneidemiihl) — Bydgoszez — 
Tezewi via Pita — Chojnice —Tczew. 
Nastepstwem upadku handlu zmnie- 
szy! sie 1 tuch okretowy w porcie 
edanskim. Gdy ny py Ww leaza & 
wyplyneto z Gdariska 3 200 okretow, 
tow 1895 1. juz tylko 1718. Wpraw- 
dzie w 1910 r. podnidst sie na 2541, 
ale za to w 1918 r. Spadi na 22%b. 
Mimo znacznie powiekszonego por- 
tu tuch handlowy upadl, a w czasie 
wojny Swiatowej zamart. 

Totez kupiectwo gdanskie mia- 
fo sie zwréci¢ poufnie w roku 1918 
do rzqadu polskiego w Warszawie 
z prosba, aby Gdansk zostal przy- 
faczony do Polski. ') Na wiadomos¢ 
o tem nakazano tajnej niemieckiej 
policji polnej zaraz wszczqa¢ we War- 
szawie dochodzenia, lecz kleska 
panstw centralnych i wypedzenie 
Niemcéw z Warszawy przeszkodzity 
wyjawieniu wynikow Sledztwa. W ka- 
zdymbadz razie w rece polskich wtadz 
wpadty listy imienne przestane do 
urzednikéw niemieckich z grozba, 
iz, kto chce byé Polakiem, zostanie 
natychmiast ze stuzby » wydalony. 
Ostrzezenia te dotyczyty™ przede- 
wszystkiem Gdariska, gdzie pruska 
biurokracja uczuta sie powaznie 
zagrozona w Swem panowaniu. 


Gdansk Wolnem Miastem. 


Obecnie Gdarisk jest Wolnem 
Miastem. Otrzymat on rozlegte te- 
tytorjum, tak, ze cata ta miejska 
republika liczy przeszto 380000 
mieszkancéw. Przywrocenie panstwa 
polskiego, dla ktorego Gdansk jest 
najwazniejszym portem, wrdzy mu 
wielkga przysztos¢. Granice Wolnego 
Miasta wytyczy!t kongres panstw 
zwycieskich w Wersalu. Charakter 
miasta zmienit sie w XIX w. niesty- 
chanie. Przedmiescia zyskaty bez- 
poSredni zwiazek z miastem. Koleje 


1) Taka wiadomosé zakomunikowat 
w pazdzierniku 1918 r. poset niemiecki 
w Bernie rzadowi cesarskiemu w Berlinie. 


avec une faible division prusienne 
pour prendre part au siége. Ces 
auxiliaires furent trés mal recus 
par le commandan ten chef russe 
le prince de Wiirtemberg, quilestenait 
a Vicart autant que possible. Danzig 
était defendu par 60090 Polonais 
sous le général de brigade Michel 
Radziwitt. C’était Ia moitié de laé 
garnison capable de  combattre. 


‘Presque 2500 Polonais tombérent 


pendant .-la défense de Danzig. 
Quand il n’y avait plus d’espoiré 
pour les assiégés le géneral Rapp 
signa des articles de capitulation 
et quitta Danzig de 1 janvier 1614. 
Les conditions étaient honorables. 
Les armes en mains 300 soldats 
polonais €f 750» @ollicierg« di rent 
pour la derniére fois adieu a Dan- 
zig. La capitulation prit la cour 
prussienne par surpriesse. Le roi de 
Prusse envoya le général Massen- 
bach a Danzig comme gouverneur 
et le colonel Dohna comine com- 
mandant de place. Mais le prince 
de Wiirtemberg se mit en colére et 
déclara franchement que le probleme 
de Danzig était indfssolublement 
uni avec la question polonaise. Les 
Russes envoyérent les clefs de Dan- 
zig au Tsar; le prince Wolkonski 
devint gouverneur de la ville et le 
général Rachmanow commandant de 
place. Pourtant les Prussiens fai- 
saient tout leur possible pour rentrer 
en possession de Danzig. Pour cette 
fin ils gagnérent le concours du Se- 
crétaire des Affaires Etrangeres ani- 
glais, lord Castlereagh, qui obtint 
d’Alexandre la reddition de Danzig 
aux Prussiens. La Prusse avait su 
effrayer les Anglais par le moine 
bourru du danger russe. Ce fut en 
vain que Keidl, représentant diplo- 
matique de Danzig, fit le tour des 
cours européennes, sollicitant des 
garanties de protection, avancgant 
et acceptant toutes sortes d’expé- 
dients autres que le retour de la 
vill sous Je sceptre de la dynastie 
des Hohenzollerns; ce fut en vain 
aussi que le prince Adam Czarto- 
ryski demanda au Congrés de Vienne 
la restitution des relations légales 
de Danzig avec le royaume de Po- 
logne nouvellement creé. Le _ sort 
de Danzig etait decidé et Jaevillé 
retourna sous le gouvernement prus- 
sien qu’elle ressentait 4 ce temps- 
la comme une intolérable servitude. 
Il est vrai que Vaction de Keidl 
avait été traversée par une intrigue 
quisortait de la ville méme. Un certain 
Weickmann candidat prussien a la 
charge de bourgmestre, trahissait 
aux autorités de Berlin la corre- 
spondance confidentielle de Keidl. 


seat of the provincial government 
offices. Here was the sphere of ac- 
tion of the eminent organiser and 
germaniser Theodore Schon, chief of 
the provincial administration, whose 
efforst were seconded by Flottwell, an 
equally zealous advocate of an energe- 
tic policy of germanization. For over 
acentury Danzig remained under the 
Prussian regime. Its separation from 
Congress Poland took away 
every chance of its trade reviving, 
the impoverishment of the city went 
on, the Russo-Prussian trade con- 
ventions did not mend matters. The 
patricians of the city sank into po- 
verty, the artisan classes were down- 
right starved. Thus it came to street 
riots in the years 1819, 1821, “and 
1822. The policy of Lubecki in the 
Kingdom succeeded in averting the 
disastrous trade convention between 
Russia and Prussia in 1818, and 
thereby damaged the interests of 
Prussian Danzig. In order to be the 
better able to carry on the germa- 
nisation of West Prussia, the pro- 
vince was, in 1824, united with 
East Prussia under a common ad- 
ministration, the chief government 
offices being transferred to K6nigs- 
berg, 

Just as the Prussian Governmentis 
preparing to finally liquidate the West 
Prussia, the Cassubian movement 
arises to undertake the defence of 
its nationalityPolish character of, which 
lay groaning under the Prussian heel. 
This movement was patronized by 
Mrongovius, a renouned schoar and 
preacher at St. Anne’s, Danzig. In spite 
of the interest taken by Russian scho- 
lars in the Cassubian dialect, and in 
spite of the temptations held out by 
Russian magnates, Mrongovius kept 
his faith with Poland, and during the 
November Rising prayed with his 
Cassubian flock for the prosperity 
of the Polish arms. During this in- 
surrection the city of Danzig, became 
a basis of operations for the Russian 
and Prussian armies, After the defeat 
of the Poles, a military review was 
held at Kalisz in 1835, to which the 
Russian troops came via Danzig by 
permission of the king of Prussia. 
The Cassubian minority found a 
zealous champion in the person of 
Florian Ceynowa, promoter of the 
rebellion of 1846, which was of 
little practical significance, but ne- 
vertheless affords a precious testimony 
as to the continued affection of the Po- 
merellian people for Poland. In the 
JanuaryRising (1863) the sympathies of 
the city were again with Poland. 
After the failure of the January Rising 
the city was further neglected. Every 
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i tramwaje powiazaty miasto z bliz- 
szemi i dalszemi okolicami, a wspa- 
niata Wielka Aleja, taczaca Gdansk 
z Wrzeszczem, prowadzaca przez 
nekropolje gdanska, gdzie znajduja 
sie cmentarze wszystkich wyznan, 
zabudowana z Obu stron i przedtu- 
zona do Sopotu, przeobrazita jako- 
by na jeden kompleks wielkomiej- 
ski cata te dwunastokilometrowa 
przestrzen. Rozw0j Wielkiego Gdan- 
ska 1 dobrobyt jego mieszkancéw 
w dalszym ciqgu zalezny jest od 
Polski, dla  ktdrej Gdarisk jest 
,oknem na swiat* — z tego tez 
faktu czerpie Gdansk korzysci. Pol- 
ska bowiem wywozi zboze, cukier, 
ziemniaki, wszelkiego rodzaju arty- 
kuly zywnosciowe, sk6ére, wyroby 
przemystu wldkienniczego, drzewo, 
rope, wegiel, sol jadalna i potasowa, 
tudziez inne skarby mineralne, a tak- 
ze wiele innych towarow, jakotez 
zaopatruje Gdansk w zywnos¢ i su- 
trowce dla jego przemystu cukro- 
wniczego, skorzanego, drzewnego, 
wodczanego i. t.p.—stowem daje mu 
nloznosé wszechstronnego rozwoju 
i stwarza zasadnicze warunki dobro- 
bytu. Ludnosé¢ polska w Gdarisku 
po upadku panstwa niemieckiego 
odetchne¢ta, lecz dzieki naplywowym 
zywiotom urzedniczym z_ Berlina 
i ich antypolskiej polityce, rowno- 
uprawnienie Polakéw dotad jeszcze 
mocno szwankuje, co sie osobliwie 
pod wzgledem szkolnym i kosciel- 
nym daje we znaki. 

Pieczeé miasta Gdariska  po- 
chodzi jeszcze z czasow pomorsko- 
polskich, gdy Przemyslaw If objal 
rzqady po Mestwinie Il. Wyobraza 
ona okret po morzu ptynacy z wy- 
sokim masztem i z napisem go- 
tyckim dookota. Nastepne piecze- 
cie zawsze wyobrazaly okret ply- 
nacy, zachodzila tylko zmiana 
napisow odpowiednio do kazdo- 
razowego polozenia politycznego. 


Osobliwosci Gdafska. 


W Gdatisku wiele rzeczy za- 
sluguje na uwage. Naprzeciw dworca, 
zbudowanego w stylu pseudo-gdan- 
skim, spotykamy nasamprz6d wspa- 
niaty gmach komfortowego polskiego 
hotelu z restauracjq ,Continental*. 
Idac walami elzbietatiskiemi, widzimy 
rowy i waty imiejskie, ktore dawniej 
otaczaty cafe miasto, lecz na za- 
chodniej jego stronie zostaly znie- 
sione. Przy ulicy tej samej nazwy 
jest aly gotycki koScidlek Sw. 
Elabiety z r. 1398, zalozony przez 
Wielkiego Mistrza Konrada von 
Jungingen. Dalej mijamy konsulat 
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Danzig sous la Domination 
Prussienne. 


Les libertés de Danzig furent 
de nouveau abolies. Un Magistrat 
docile au gouvernement fut institué, 
on abrogea les priviléges de la ville, 
et un systeme de contréle policier 
fut établi. En 1816 Danzig devint 
capitale de fa Prusse Occidentale 
et siége des principaux bureaux 
administratifs de cette province. 
Cest la que travaillait |’éminent 
organisateur et germanisateur Thé- 
odore Schén, président de la pro- 
vince, qui était assisté par Flottwell, 
partisan non moins zélé dune ger- 
manisation énergique de la minorité 
polonaise. 

Pendant plus d’un siécle Dan- 
zig est reste sous la domination 
prussienne. Une frontiére étroitement 
gardée le séparait de la Pologne, 
circonstance funeste au développe- 
ment du commerce danzigois. La 
pauvreté commencait de s’introduire 
sous les toits de Danzig, les con- 
ventions commerciales russo-prus- 
siennes n’aboutirent a rien. Les pa- 
triciens S’appauvrissaient, et les clas- 
ses ouvriéres mouraient tout sim- 
plement de faim, de sorte quwil y 
eut des émeutes populaires en 1819, 
Qn 182) eteen” Us22, sea politique 
de Lubecki dans le royaume de 
Pologne empécha en 1818 la con- 
clusion de Ja fatale convention com- 
merciale que la Prusse proposait 
a la Russie; ceci nuisit en meme 
temps aux interéts de Danzig comme 
ville prussienne. Pour étre en état 
de pousser en avant la germanisa- 
tion de l’ancienne Prusse Royale, 
on réunit cette province a la Prusse 
Orientale sous une administration 
commune, transférant en 1824 les 
principaux bureaux administratifs a 
K6nigsberg. 

La premi¢re moitié du XIX sié- 
cle voit le commencement du mouve- 
ment cassubien ou cachoube qui 
entreprend la défense de sa natio- 
nalité écrasée sous le talon prussien. 
Ce nouveinent est patronisé par 
Mrongovius, savant renomimé et pa- 
steur de l’église Sainte-Anne a Danzig. 
En dépit de nombreuses tentations 
russes il conserva sa fidélité envers la 
Pologne, et pendant I’Insurrection de 
Novembre il priatt Dieu avec sa 
congrégation cassubienne pour la 
prospérité des armes  polonaises. 
Pendant cette insurrection Danzig 
devenait nécessairement la base des 
opérations russo-prussiennes. Apres 
la débacle des armes polonaises 
une revue des giroupes tussese ct 


effort was made to prevent the re- 
vival of trade with Poland. In return 
the government offices of West Prus- 
sia were transferred back to Danzig 
(1878), and the town advanced to the 
rank of war port and seat of the seven- 
teenth corps of the Prussian army. 
These distinctions were dearly bought, 
when the Government decided to safe- 
guard the interests of the agrarians 
by imposing high customs duties upon 
corn, which were raised more than 
once later on. Both Bismarck and Bii- 
low feared the possibility of a Polish 
advance towards the Baltic (“der pol- 
nische Vorstoss zur Ostsee“) and war- 
ned German society against the dan- 
gers that would result of the reesta- 
blishment of an indepedent Polish 
State. Such a State would be—in the 
words of Bismarck — ”an ally of our 
enemies and an aggressive power, till 
it should obtain the domination of 
West Prussia“. Hence the unexampled 
zeal displayed by the Government in 
the action of colonising the Polish 
territories and of driving the Polish 
people from its native soil. 

Danzig was too far removed from 
the centre of the German empire 
to be of any importance as a port, 
a centre of trade, or theweat of a 
flourishing industry. The trade of We- 
stern Germany was focussed in the 
ports of Hamburg, Bremen, Ltibeck, 
Stettin, which, thanks to their ge- 
ographical situation, were also ena- 
bled to attract the whole bulk of 
Germany’s overseas trade. K6nigs- 
berg, lying further east, served for 
the territories situated behind it. 
Danzig had no chance to compete 
succéssfully with those ports, nor 
did it enjoy Government protection, 
remaining since 1815 in an econo- 
mic bondage dictated by the Prus- 
sian policy. No longer did the Po- 
lish corn pass along the Vistula to 
Danzig. Posnania, that granary of 
Germany, supplied the empire by way 
of its railways. The corn coming from 
Galicia and the Kingdom likewise 
had to find other ways to the mar- 
kets of Europe. Thus the most import- 
ant article of export had ceased to 
exist. The same is true of the tim- 
ber felled in the vast Polish forests. 
The import to the Slavonic coun- 
tries had likewise taken to other 
routes, which is strikingly proved 
by a comparison of the number 
of ships entering and leaving Dan- 
zig Harbour before the Great War 
with the same number for the year 
1927. The pre-war number is not 
greatly in excess of that for 1927, 
when the internal trade of Poland 
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amerykanski, gmach komisarjatu 
Ligi Narodéw, teatr miejski z czte- 
rema doryjskiemi filarami na fasadzie, 
zbudowany w 1801 r., wieze wie- 
zienng z katownig, stary zabytek 
gotycki, oblepiony domkami, przy- 
pominajacy dawniejsze wieki w uli- 
cach peinych nowoczesnego ruchu 
handlowego. D2zisiaj wewnatrz tej 
wiezy urzada sie wystawy obrazow. 
Z.obydwu stron katowni, wschod- 
niej i zachodniej, mamy dwie bramy 
miejskie, Wysoka i Dtugouliczna 
(Hohes Tor i Langgassentor), obie 
renesansowe z herbami Polski, Gdan- 
ska i ziem pruskich, a obok nich 
gotycka strzelnice Sw. Jerzego (St. 
Georgshalle). Na przeciwnej stronie 
Siennego Rynku,  zeszpeconego 
brzydkim pomnikiem Wilhelma I, 
plynie Radunia, za kt6rq lezy zaktad 
SS.. Elzbietanek z kapliczka. 

Stare ulice nie sq prowadzone 
w prostych linjach, lecz w zaokra- 
glonych, co wywoluje charakterystycz- 
ne i wlasciwe Gdanskowi wrazenie. 
Ratus- o wysmuktej wiezy, Zz posa- 
giem polskiego kréla Zygmunta 
Augusta na szczycie, jest pieknym 
pomnikiem gotyckiej sztuki budo- 
wniczej. Zielona brama (Griines 
Tor), tak nazwana od lezacego za 
niq mostu, ongiS na zielono poma- 
lowanego, byla dawniej rezydencja 
krdél6w polskich w czasie ich pobytu 
w Gdansku. D2zisiaj znajduje sie 
tam muzeum historyczno-przyrodni- 
cze. Przez brame prowadzqa trzy 
portale, nad ktOremi mieszcza sie 
polskie orly i pomorskie  gryfy. 
Dwor Artusa mieSsci w piwnicy slyn- 
na restauracje Rathauskeller. Przed 
nim stoi piekna studnia Neptuna. 
Z Zielonego Mostu mamy przed 
soba malowniczy obraz gdanski, 
ktory nadaje miastu charakter pdl- 
nocnej Wenecji. Spichlerz krélewski 
zbudowany zostat przez Jana Stra- 
kowskiego. U ujscia Raduni mie- 
Scit sie dawniej zamek ksiazat po- 
morskich. Arsenat czyli zbrojownia 
jest najwspanialszq budowla_ rene- 
sansowa w Gdansku. Z wiezy ko- 
Sciola Marjackiego natomiast roz- 
tacza sie piekny widok na stare 
miasto, Wiste, Motlawe i niziny 
poprzecinane temi rzekami, za ktore- 
mi widnieje na krancach widno- 
kregu modra szarfa mnorza. 

Najwiecej godnym  widzenia 
z posréd kosciotow gdanskich jest 
koscidt Panny Marji. Gotycka te 
Swiatynie zbudowano w XIV w., 
rozszerzono w XV w., ukonczono zas 
w 1502 roku. Wieza mierzy 87 m., 
dtugosé wielkiej nawy 105 m., 
a szerokos¢ 85m. Szes¢ glownych 


prussiennes prit place a4 Kalisz en 
1835. A cette occasion les troupes 
russes eurent la permission du roi 
de Prusse de passer par Danzig. 
La minorité cassubienne trouva un 
champion zélé dans la personne de 
’éminent agitateur Florien Ceynowa. 
Il preparait la révolution de 1846, 
dont les résultats pratiques étaient 
peu importants, mais qui n’en est 
pas moins significative comme té- 
moignage: de la continuation des 
rapports spirituels reliant la Pomeé- 
rélie a4 la Pologne. 


Pendant !’Insurrection de Jan- 
vier (1863/64) les sympathies des 
Danzigois prenaient de nouveau le 
parti polonais. Le gouvernement 
prussien, de son cdté, ne voulait 
simplement pas permettre que le 
commerce entre Danzig et la Polo- 
gne prit un nouvel essor. En re- 
vanche on transféra l’administration 
provinciale de la Prusse Occiden- 
tale de nouveau a Danzig (1878), 
et on y installa un port militaire 
et le siége du commandement en 
chef du dix-septiéme corps de l’ar- 
mée prussienne. Mais il fallut payer 
cher pour ces distinctions, quand 
le gouvernement prussiens résolut 
de protéger les intéréts économiques 
de la classe agrarienne en intro- 
duisant de hauts droits sur les cé- 
réales, augmenteés plusieurs fois plus 
tard. Bismarck et Bilow craignaient 
tous les deux linclination des Po- 
lonais de s’avancer vers la mer 
(,der polnische Vorstoss zur Ost- 
see“) et avertissaient la société alle- 
mande des dangers qui résulteraient 
de la ressuscitation d’une Pologne 
indépendante, qui serait — selon 
les mots de Bismarck — ,l’alliée 
de nos ennemis et une puissance 
agressive, jusqu’a ce qu’elle eiit 
gaené la domination de la Prusse 
Oecideniale et de Danzie*. De la 
le zéle inoui du gouvernement pour 
laction de coloniser les territoires 
polonais et d’en chasser la popu- 
lation indigéne. 

Danzig était trop éloigné du 
centre de Empire Allemand pour 
posséder aucune conséquence comme 
port, comme centre commercial ou 
comme si¢ge d’une industrie flo- 
rissante. Hambourg, Bréme, Lubeck, 
Stettin dominaientnon pas seule- 
ment tout le commerce de TlAlle- 
magne occidentale, mais, grace a 
leur situation géographique, aussi 
celui de l’Allemagne avec les pays 
d’outre-mer. KGnigsberg, situé plus a 
lest, desservait les contrées situees 
derriére lui. Danzig n’avait point les 
conditions nécessaires pour concur- 


had not yet found time to develop 
on account of the low state of the 
currency, and other internal diffi- - 
culties. From a great commercial ci- 
ty Danzig had dwindled into a seat 
of government offices, from the sta- 
ple-place of the Baltic into the chief 
town of West Prussia. Its share in 
the brilliant economic rise of Ger- 
many was disproportionately small. 
The ancient burghers, proud of their 
liberty, were replaced by milita- 
tists who evinced great affliction 
when, in 1920, the Prussian troops 
left the town and the latter received 
its liberty at the hands of the 
creators of the Treaty of Versail- 
les. And this although the Go- 
verment had neglected the harbour 
in favour of Stettin and conducted 
the railway lines connecting Berlin 
and K6nigsberg via Scheidemiih] 
(Pol. Pita) — Bydgoszcz — Tczew 
and via Pita — Chojnice — Tezew. 
In consequence of the decay of 
trade the amount of traffic in the 
harbour likewise fell. Thus there 
were still 3200 sailings in 1862. 
By 1895, the number had dwindled 
to 1718. And if it is true that in 
1910 it rose to 2541, it fell again 
to 2296 im 2913. In spite ot the 
harbour enlargements the traffic wa- 
ned, and during the World War died 
away altogether. 

Moved ,by such considerations, 
the merchants of Danzig are said 
to have turned in secret, in 1918, 
to the Polish Government, with the 
request that Danzig might be united 
with Poland.’) Of course, the Berlin 
authorities were frightened, the se- 
cret field police received orders to in- 
stitute inquiries at Warsaw, but the 
defeat of the Central Powers and the 
expulsion of the Germans from War- 
saw prevented the publication of the 
outcome of the inquiry. At any rate 
intimidating letters addressed to va- 
rious German Officials fell into the 
hands of the Polish authorities. 


Danzig as a Free City. 


At present Danzig is7a Mree 
City. Having received an extensive 
territory, this political organism counts 
380 000 inhabitants. The resurrection 
of the Polish State promises the 
city a splendid future. The bounda- 
ties were drawn up by the Congress 
of the victorious Powers at Versailles. 
In the nineteenth century, great chang- 
es haven taken place in the exter- 


1) According to an information com- 
municated in October, 1918, by the German 
minister at Berne to his government. 


wejs¢ prowadzi do Swiqtyni, maja- 
cej 37 okien i 28 filarow. Swego 
czasu peinifo tam stuzbe 128 ksiezy, 
a ogromne wnetrze zdola pomiesci¢ 
24000 osdb. Jedynie koscidi sw. 
Piotra w Rzymie, Sw. Pawla w Lon- 
dynie i katedry w Medjolanie i Sewilli 
przewyzszaja koscidt Panny Marji 
w Gdarisku co do dtugosci i sze- 
rokosci. Notre Dame i koscidl 
sw. Stefana w Wiedniu majq_ te 
Same rozmiary. Na szczyt wiezy 
prowadzi 325 stopni, a_ bicie 
w szes¢ ogromnych dzwondw bylo 
podobno dawniejszemi czasy przy- 
wilejem niewidomych dzwonnikow. 
Wzrastajacy dobrobyt miasta i bo- 
gactwo poszczegélnych jego obywa- 
teli umozliwito hojne uposazenie 
trzydziestu. (niegdys piecdziesieciu) 
kaplic i czterdziestu szesciu  oltarzy. 

Koscidt Marjacki znajdowat sie 
pod patronatem kroél6éw polskich i byt 
parafjalnym kosciotem Gléwnego 
Miasta. Proboszczowie bywali za- 
razem oficjalami gdariskimi. Jednak 
w XVI w. wraz z miastem i koscidt 
zostat luteranskim. Biskupi kujawscy 
prowadzili z miastem dtugoletnie 
procesy o katedre, ale chociaz 
wygrywali, nie mogli przeprowadzi¢ 
wykonania wyroku. Koscidl ten 
pomimo wspaniatosci  architekto- 
nicznych wyglada opuszczony, jakby 
go z duszy obrano. Kaplice poza- 
bijano, ottarze pochowano. Dodatki 
umieszczone w ciagu XIX w. raza 
wszystkie bez wyjatku  brzydota. 
Sa to witraze, fundowane przez 
krolow pruskich, posag Lutra i rzezby, 
dodane do wielkiego oltarza. W ka- 
plicy sw. Doroty wisi stynny tryptyk 
Memlinga ,Sad ostateczny“, naj- 
wiekszy skarb Swigtyni. Obraz ten 
byt pierwotnie przeznaczony dla 
Florencji, ale korsarz gdanski Pawet 
Benecke pochwycit okret wiozacy 
ten cenny zabytek sztuki i przy- 
widzt do Gdafiska. Naprézno Syks- 
tus IV starat sie o oddanie obrazu. 
Napoleon wystat go pdzniej do 
Paryza, gdzie do 1815 r. pozostat, 
a potem zwrdcono go Gdatskowi. 
Godnym widzenia jest rdéwniez 
drewniany astronomiczny zegar Dii- 
ringera z XV w., wskazujacy nietylko 
godziny i minuty, ale tez pory roku, 
niestety popsuty. Z uderzeniem 
godzin ukazywali sie na balkonie 
apostotowie, kt6rzy nastepnie znikali. 
Legenda gtosi, iz mistrzowi zegaru, 
aby nie mogi wykona¢é podobnego 
arcydziela po raz drugi, wykiuto 
oczy, a on zndw z zemsty krétko 
przed Smierciqg zepsul jednq ze 
sprezyn, tak iz zegar w ogole prze- 
stat chodzi¢. Wielki ottarz swiatyni, 


rer avec ces ports, il ne jouissait 
pas non plus d’aucune assistance 
du cdété du gouvernement, se trou- 
vant depuis 1815 dans une capti- 
vité économique dictée par la po- 
litique prussienne. Le blé polonais 
ne passait plus sur la Vistule vers 
Danzig. La Posnanie, grenier de 


l’Allemagne, pourvoyait empire a © 


Paide des chemins de fer De méme 
le blé de la Galicie et du Royaume 
allait en Europe par d’autres che- 
mins. Le plus important article du 
commerce de la ville avait donc 
cesse diexisver. ll em était de méme 
pour le bois venant des immenses 
foréts polonaises. L’import des pays 
slaves s’était aussi frayé d’autres 
routes. On en trouve une preuve 
éclatante quand on compare le nom- 
bre des vaisseaux passant par le 
port de Danzig, les arrivées et les 
départs, davant la Grande Guerre 
aineme mombre “potie | am 1927. 
Les nombres pour les derniéres an- 
nées avant la guerre ne sont pas 
beaucoup supérieurs a4 celui de 1927, 
quand le commerce étranger de la 
Pologne, a cause de l’état bas de 
sa valeur monétaire et de diverses 
difficultés intérieures, n’avait pas eu 
le temps de se développer. D’une 
grande ville commergante, Danzig 
était tombée au rang des villes de 
fonctionnaires, du _ principal lieu 
dentrepét de la Baltique il était 
devenu le chef-lieu de la Prusse 
Occidentale. Sa part dans le brillant 
essor economique de 1|’Allemagne 
était disproportionnément petit. L’an- 
cienne bourgeoisie, fiére de sa li- 
berté, fut remplacée par des mili- 
taristes qui témoignaient beaucoup 
de regret en prenant congé, en 1920, 
de l’armée prussienne et en recevant 
la liberté des mains des créateurs 
du Traité de Versailles. Et ceci en dépit 
du fait que le gouvernement avait né- 
gligé le port danzigois en faveur de ce- 
lui de Stettin et fait tort ala ville en 
conduisant les chemins de fer de Ber- 
lin a KOnigsberg via Schneidemiihl 
(Pita) — Bydgoszcz — Tcezew et 
via Pita — Chojnice — Tczew. En 
conséquence de la décadence du 
commerce le trafic dans le port 
diminuait aussi. Ainsi, tandis que 
le nombre des navires partis de 
Danzig se montait a 3200 en 1862, 
ce nombre n’était que de 1718 en 
1895. Il est vrai qu’en 1910 il était 
de nouveau monté A 2541, mais 
deja en 1913 il tomba a 2296. Mal- 
gré des agrandissements considé- 
tables effectués dans le port le trafic 
commercial déchoyait, pour dispa- 
raitre complétement pendant la 


5i 


nal appearance of the city. The sub- 
urbs have gained direct connection 
with the centre. Railways and tram 
lines join the town with its nearer 
and farther environs, and by means 
of the splendid Great Avenue, wich 
traverses the necropolis, Danzig has 
gained a connection with Langfuhr 
and Zoppot. For Poland Danzig is 
“the window to the world‘. Poland 
exports corn, sugar, potatoes, all 
sorts of victuals, leather, products 
of the textile industry, wood, petro- 
leum, coal, salt, potash, and other mi- 
nerals. At the same time she supplies 
the town with provisions and raw 
materials for its sugar, leather, tim- 
ber, and liquor industries. The Polish 
population of Danzig has breathed 
more freely since the removal of 
the Prussian occupation, but ow- 
ing to the presence of influential 
elements from Berlin, who continue 
to act in the sense of the old anti- 
Polish nationalist policy, fully equal 
tights have not been accorded to 
the Polish population in the sphere 
of church and schol. 


The City of Danzig possesses 
a seal dating from the old Pomera-’ 
nian times, when Przemystaw II. 
followed Mestwin II. in the govern- 
ment of the country. This seal 
shows a ship at sea with a tall 
mast, and a Dlackletter inscription 
surrounding it. The later seals 
always represented a ship at sea, 
only the inscriptions varied. 


The Sights of Danzig. 


At Danzig there are many things 
worth seeing. Opposite the Railway 
Station, a building in the pseudo- 
Danzig style, the eye rests on the 
imposing pile of the comfortable 
Polish hotel. Walking along the 
Elizabeth Walls, we see the rem- 
nants of the fosses ‘and walls which 
formerly surrounded the whole city. 
In modern times they have been le- 
velled with the ground on the wes- 
tem side, In the street Dearne tie 
same name there stands a little Go- 
thic church of St. Elizabeth, founded 
in 1398 by Conrad von Jungingen. 
Next we pass in front of the Ame- 
rican Consulate, the residence of 
the High Commissioner of the Lea- 
gue of Natons, the municipal the- 
atre, whose facade is adorned with 
four Doric pillars, and which was 
erected in 1801, tne Prison Tower 
with the Torture-chamber, an old 
monument in the Gothic style of 
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dzieto Michata z Augsburga, ucznia 
Diirera z XVI w., jest rzezbiony 
i poztacany, a malatury predstawiajqa 
sceny z zycia Najsw. Marji Panny. 
Do najpiekniejszych zabytkéw nalezy 
domek sakramentalny, w ksztatcie 
gotyckiej wiezyczki. Piekna ozdoba 
kosciota sq tez organy i chrzcielnica, 
ulana z bronzu w Holandji. Nader 
charakterystyczne sq pajaki z XV 
wieku. Bardzo ciekawa jest ambona 
z 1762 roku w stylu saskim, przy 
kt6rej filar zamieniono na kolumne 
w stylu XVIII wieku. Kaplica 11000 
Panien zawiera krucyfiks tak do- 
skonale wyrzezbiony, ze o 1tworcy 
jego istnieje legenda, iz, chcac mieé 
prawdziwy wzor bolesci i konania, 
mistrz zwabit do piwnicy kochanka 
cérki 1 przybil go zywcem do krzy- 
za. Naprzeciw brzydkiego pomnika 
Lutra znajduje si¢ skarbiec, zawie- 
rajacy bardzo duzo cennych rzeczy. 
Wkaplicy Wszystkich Swietych 
pokazujq chleb oliwski, zamieniony 
w kamien, 0 ktorym takze istnieja 
rozne legendy W_ kaplicy Sw. 
Reginalda zwraca uwage rzezba 
Matki Boskiej z Dzieciatkiem, podo- 
bno dzielo wieznia, ktéry siedzac 
w kazni wyciosal Ow posag, za co 
uzyskat zwolnienie od kary. 

W kosciele tym chowano pa- 
trycjuszow gdanskich. W_  najda- 
wniejszym z nagrobkéw spoczywaja 
zwioki burmistrza Letzkowa, zamor- 
dowanego przez Krzyzakow, Koscidt 
Sw. Katarzyny jest najstarszym 
w Gdansku, ufundowat go podobno 
w All w. ksiqze pomorski Sambor I. 
Pozniej byt kilkakrotnie rozszerzany, 
Wieze z drzewa, wykonanqa podtug 
‘polskich wzoréw i zwanq_,, polska“, 
zniszczyt pozar wywolany gromem 
w 1905 r. Jej miejsce zastapita 
w kilka lat poZniej zelazna, zbudo- 
wana podiug pierwotnych wzordw 
polskich, mimo opozycji niektérych 
szownistycznych obywateli. Dawna 
czes¢ kosciota przykryta jest jednym 
wysokiem dachem, nowsze zas prez- 
biterjum i dwie jego boczne nawy 
maja trzy dachy i trzy rozmaite 
szczytnice, z czego wniosek, ze 
budowano je w roznych czasach. 
Wneirze kosciota posiada dziesieé 
rodzajow sklepienia gwiazdkowego 
i jedno przekatne. Urzadzenie wne- 
trza jest bardzo bogate, znajduje sie 
tam tez pomnik astronoma Hewel- 
jusza. Hefm wiezy spalit sie w 1905 
r., zostat jednak wiernie odtworzony, 

Koscidt $w. Brygidy, obecnie ka- 
tolicki parafjalny, datuje sie rowniez 
z XII wieku. Byttu klasztor, zwany 
szwedzkim, dlatego, iz ciato Sw. 
Brygidy szwedzkiej spoczywato tu 


guerre mondiale. 

Aussi dit-on que les marchands 
de Danzig auraient adressé en 1918 
au gouvernement polonais a Varsovie 
la requéte confidentielle que Dan- 
zig ftit réuni 4 la Pologne.') Il va 
sansdire que les autorités de Berlin 
s'elfsayerent. La police secrete de 
l’armée allemande recut ordre d’in- 
stituer des recherches a Varsovie, 
mais la défaite des puissances cen- 
trales et l’expulsion des Allemands 
de Varsovie ont empéché la révé- 
lation des résultats de lenquéte. 
En tout cas des lettres d’intimida- 
tion adressées a des f- nctionnaires 
allemands sont tombées entre les 
mains des autorités polonaises. 


Danzig comme Ville Libre. 


A présent Danzig est une Ville 
Libre. Avec le territoire assez étendu 
qu’on lui a accordé, cet organisme 
politique compte plus de 381} 000 ha- 
bitants. La restauration de |’Etat 
polonais lui promet un brillant ave- 
nir. Les frontiéres ont été tracées 
par le congrés des puissances vic- 
torieuses a Versailles. Pendantle XIX 
siécle le caractére de la ville a subi 
des changements  extraordinaires. 
Les faubourgs ont gagné des commu- 
nications directes avec le centre. Les 
chemins de fer etles tramways ont uni 
la ville aux environs de prés et de 
loin, et la superbe Grande Allée, 
qui passe au milieu de la nécro- 
pole, joint Danzig avec Langfuhr 
et Zoppot. Pour la Pologne Danzig 
est la fenétre donnant sur le mon- 
de. Car la Pologne expotte dim ble, 
du sucre, des pommes de terre, des 
denrées de toute sorte, du cuir, 
les produits de Vindustrie textile, 
du bois, du pétrole, du charbon, du 
sel, de la potasse, et d’autres tré- 
sors minéraux.. C’est la Pologne 
qui pourvoit Danzig en vivres et 
en mati¢res premiéres pour ses in- 
dustries sucri¢re, de corroirie, de 
bois, de liqueurs, etc. La population 
polonaise de Danzig a pu respirer 
plus librement depuis la chute de 
empire allemand, mais grace a la 
présence d’éléments berlinois et a 
leur politique antipolonaise, le trai- 
tement des Polonais laisse encore 
beaucoup a désirer, surtout dans la 
sphere scolaire et ecclésiastique: 

La ville de Danzig posséde un 
sceau qui remonte aux temps pomera- 
niens, quand Przemystaw II suivait 


*) Selon une information communi- 
quée au gouvernement impérial en octobre 
1918 par le ministre allemand a Berne. 


architecture, with little houses stuck 
on to it, a reminder of the stern 
old times of yore amidst the noise 
and hurry of the streets of a modern 
city. At present the interior of the 
tower is used as a gallery for pic- 
ture exhibitions. The “High Gate“ 
and the “Long Alley Gate“ (Hohes 
Tor and Langgassentor) are in 
the Renaissance style and exhibit 
the arms of Poland, Danzig, and 
Royal Prussia. By their side stands 
the Gothic hall of St. George. On 
the opposite side of the Haymarket, 
which is disfigured by an ugly me- 
morial of emperor Wilhelm I, there 
flows the Radunia river (Germ. Ra- 
daune), beyond which stands the 
House of the Elisabethan Sisters 
with a chapel. 

All the old streets and alleys 
trun, not in straight lines, but in 
curves, which gives the impression 
peculiar to Danzig, The Town-Hall 
with its slim tower and the statue 
of the Polish king Sigismund Au- 
gustus on top, is a fine specimen of 
the Gothic style of architecture. 
The Green Gate is so called from 
the bridge behind it, which was for- 
marly painted green. It was here that 
the Polish kings resided during their 
stay at Danzig; now the palace con- 
tains a museum of natural history. 
Three portals lead through the gate. 
Above them one sees the Polish 
eagles and the Pomerellian griffins. 
The Court of Arthur (Artushof) with 
its celebrated subterranean restau- 
rant (Rathauskeller) is also notewor- 
thy. By its side stands the beautiful 
Fountain of Neptune. From the Green 
Bridge we have the most picturesque 
view of Danzig, which justifies the 
name of Northern Venice that has 
been bestowed upon the city by 
enthusiastic admirers, TheRoya! Ware- 
house was built by the Danzig archi- 
tect John Strakowski. At the mouth 
of the Radunia there stood in olden 
times the castle of the Pomerellian 
princes. The Arsenal is the most 
splendid Rena‘ssance building in 
Danzig. The steeple of St Mary’s 
is remarkable for the fine landscape 
that can be tviewed from iis top: 
The Old Town, the Vistula, taé 
Mottlau, and the plains traversed by 
these rivers to the sea. 

St. Mary’s is most worthy of being 
seen among the Danzig churches. 
This Gothic temple was erected in 
the fourteenth century, expanded in 
the filfeenth, and finisHed in the 
year 1502. The steeple measures 285 
feet, and the great nave is 344 feet 
long and 115 feet wide. Six main 


przez pewien czas. W tym kosciele 
znajduje sic wiele grobowcOw mo- 
znych rodéw polskich. Koscidt sw. 
Jana, fundowany w 1460 r., obecnie 
luteranski, zastuguje na uwage przez 
swqa architekture { dziefa  sztuki. 
Koscidt sw. Mikolaja by! pierwotnie 
prawdopodobnie  paraijalnym dla 
podgrodzia, gdzie mieszkali prze- 
waznie rybacy. Kiedy w 1227 1. 
Sw. Jacek przybyt do Gdaniska, 
Swietopetk oddatten kosciot Domi- 
nikanom. Dominikanie gdanscy byli 
przewaznie Polakami i mimo zawie- 
ruchy religijnej utrzymali koscidt 
w swoich rekach. Do tego ko- 
sciola uczeszczali1 zeglarze polscy, 
wszak sw. Mikolaj by! ich patronem. 
Tu rysowal slawny malarz Chodo- 
wiecki swe rozmodlone osoby z pol- 
skiego towarzystwa iz posrdéd ludu 
roboczego. Wieza kosciota tego jest 
pozostatoscia z przed 1260 r., totez 
lezy ona na innej osi niz cata reszta 
kosciota. Dzisiaj jest ten koscidl 
katolicka parafja, a wnetrze ma 
najbogatsze ze wszystkich kosciol6w 
gdanskich. 

Po Marjackim najwiecej zabyt- 
kow sztuki posiada koscidl sw. 
Barbary, w ktorym przechowywano 
w srebrnej skrytce giowe tej Swietej 
patronki. Krzyzacy umiescili ja 
jednak pdZniej w Malborgu, a dopiero 
Kazimierz Jagielloiczyk po ode- 
braniu Malborga skarb ten wraz 
z czastka drzewa Chrystusowego 
zwrocit kosciotowi Sw. Barbary 
w Gdansku. Dalej mamy koscidt 
sw. Trdjcy, dawniej Franciszkanow, 
zbudowany w XV w. w stylu_ go- 
tyckim. Przylegajaca Sliczna kaplice 
pod wezwaniem sw. Anny wybudo- 
wato miasto wlasnym sumptem na 
zadanie Kazimierza Jagiellonczyka. 
Tak kosciot ten jak i kaplica sw. 
Anny posiadajq lekkie przezroczne 
szczytnice. W kaplicy zaprowadzo- 
no nabozenstwa dla ewangelikow 
polskich, gdy kosciot zabzali lute- 
ranie niemieccy. Pieknie tez wy- 
glada_ koscidt ss. Piotra i Pawta, 
z wieza wyrastajqacq z dachu_ sio- 
diowego, podobng do wiez kaplic 
krzyzackich lub potudniowo-niemiec- 
kich. 

Z publicznych gmachow Gdani- 
ska posiada najwiccej polskich pamig- 
tek ratusz. Smiato, bo az na samym 
szczycie wiezy, umieszczono pomnik 
Zygmunta Augusta, przeszlio metr 
wysoki, dzierzqacego godio marynarki 
polskiej. Przez glownga  brame, 
ktora jest dzietem szwedzkiego 
artysty Eggerta, wchodzimy do sieni, 
gdzie oko z pryyjemnoscia spoczywa 
na Slicznie rzezbionych schodach. 


Mestwin I]. Ce sceau représente un 
vaisseau voguant en pleine mer, avec 
un haut mat et une inscription envi- 
ronnante en lettres gothiques. Les 
sceaux des temps postérieurs repre- 
sentaient toujours un vaisseau en 
pleine mer, tandis que l’inscription 
subissait des changements. 


Curiosités de Danzig. 


A Danzig il y a beaucoup de 
choses qui méritent l’attention. Vis- 
a-vis de la gare, batie dans le style 
pseudo-danzigois, nous rencontrons 
Pédifice superbe de l’hdétel polonais. 
Allant le long des remparts d’Elisa- 
beth, nous voyons les fosses et les 
remparts qui entouraient autrefois 
toute Ia ville, mais qui ont été 
rasés du cété occidental. Dans la rue 
dugiréeine™ nem dh wai ues etre 
église gothique consacrée a Sainte 
Elisabeth, quia été fondée en 1398 
par Conrad von Jungingen, Plus 
loin nous passons devant le con- 
sulat américain et Pédifice du Com- 
missaire de la Ligue des Nations, 
le Théatre municipal, dont la facade 
est ornée de quatre colonnes do- 
i@ues cL Gi a. cle constnmit en 
1801, la tour de la prison avec 
Pancienne chambre de la torture, 
vieil €difice gothique, oti se collent 
beaucoup de petites maisons, le tout 
rappelant les siécles passés au mi- 
lieu des rues remplies de trafic mo- 
deme. We wos temps lintereur de 
la tour sert pour des expositions 
dé tableaux. lies “dang portes, .dites 
Hohes Tor et Langgassentor, da- 
tent toutes les deux de l’ére de la 
renaissance et sont décorées des 
armoiries de la Pologne, de Danzig 
et de la Prusse Royale. Tout prés 
se léve la salle gothique de Saint- 
George. Du cété oppose du Marché au 
Foin (Heumarkt), défiguré par un 
laid monument de Guillaume I, est 
la Radunia, au dela de laquelle se 
trouve linstitut des Soeurs Elisa- 
béthaines avec une chapelle. 

Les vieilles rues sont tortueuses, 
ce qui fait limpression propre a 
Danzig. L’hétel de ville a tour €- 
lancee, avec la statue du roi polo- 
nais Sigismond Auguste sur le cime, 
est un beau monument de l’archi- 
tecture gothique. La porte Verte 
dérive son nom du_ pont situé 
au-dela d’elle, qui était autrefois 
peint vert. C’est la que demeuraient 
les rois de Pologne quand ils sé- 
journaient a Danzig; aujourd’hui il 
sy trouve un musée dhistoire na- 
turelle. Il y a trois portails condui- 
sant a travers la porte, au dessus 
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portals lead into the temple, which 
has 37 windows and 28 pillars. In 
Catholic times worship was celebrat- 
ed by 128 priests simultaneously. 
The enormous interior is capable of 
holding 24000 persons. Only St. 
Peter’s at Rome, St. Paul’s in Lon- 
don, and the cathedrals of Milan 
and Sevilla exceed the Danzig ca- 
thedral as to length and width. No- 
tre Dame and St. Stephen’s of Vi- 
enna are of equal dimensions. 325 
steps lead up to the top of ihe steeple, 
und the ringing of the six huge 
bells is said to have been the pri- 
vilege of blind bell-ringers. The 30 
chapels (originally there were 50) and 
the 46 altars are ornamented in the 
most gorgeous fashion. 

St. Mary’s was under the patron- 
age of the kings of Poland, and its 
provosts were at the same time offi- 
cials of Danzig. In the sixteenth cen- 
tury, however, the church became Lu- 
theran, together with the city. In spite 
of its architectonic splendour the 
church has a forlorn appearance. Its 
chapels have been closed, its altars 
hidden away. The additions dating 
from the nineteenth century are with- 
out exception ugly. They consist of 
stained glass windows, founded by the 
Prussian kings, the statue of Luther, 
and certain sculptures added to the 
Great Altar. In the chapel of St. Doro- 
thy there isthe celebrated triptych of 
Memling “The Last Jugment*, the 
g@ueatest -frestre “ol the chim 
This picture had been originally 
destined for Florence, but the Dan- 
zig pirate Paul Benecke seized the 
ship carrying this precious work of 
art and brought it Danzig. In vain 
did Sixtus IV. claim its restitution. 
Napoleon sent it to Paris, where it 
remained till 1815, when it was return- 
ed to Danzig. Another sight is the 
wooden astronomic clock of Diirin- 
ser, dating trom the AV. cemmnry, 
which indicates, or rather once in- 
dicated, not only the hours and mi- 
nutes, but also the seasons. At the 
time of striking the hours, the fi- 
gures ofthe apostles appeared on the 
balcony. The legend has it that the 
master who built this marvel of the 
clockmaker’s art had his eyes put 
out in order that he might not again 
be able to make such another ma- 
ster-piece. He is said to have reveng- 
ed himself by spoiling a spring 
shortly before his death, so that the 
clock ceased going altogether. The 
great altar of the church, the work 
of Michael of Augsburg, a pupil of 
Diirer, living in the XVI. century, 
is sculptured and gilded, and the 
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Sciany sq wylozone niebieskiemi 
kaflami gdanskiemi. Pierwszy pokdj 
na prawo to ,Ogolna sala radnych*, 
podtrzymana jednym filarem z grani- 
tu. Na drugim konicu drzwiz orlem 
polskim i herbem Sobieskich Janina 
prowadza do t. zw. Czerwonej sali, 
czyli prywatnej sali radnych. Sufit 
zdobny Slicznemi malaturami ma 
byé podobno kopja jednego z sufit6w 
w patacu dozdw we Wenecji. Srod- 
kowe pole przedstawia Gdansk, nad 
ktOrym unosi sie bialy orzet polski, 
ktérego rozpostarte skrzydta, siegaja- 
ce z Polski do Battyku, symbolizuja 
opieke Polski nad Gdanskiem. Nie- 
zwykta jest tapeta aksamitna z wzo- 
rami, wycinanemi nozyczkami, ma- 
jaca podobno 160 lat. Z pomiedzy 
obraz6w wyrdznia sie ,Sad ostate- 
ezny“. Obok pieca na Scianie znaj- 
duje sie zegar z daru Stanistawa 
Leszczynskiego. Opuszczajac te, 
wchodzimy do Matej sali radzieckiej. 
Uderza w niej wielki piec z czerwono- 
czamno-bialego marmuru, a obraz 
nad drzwiami przedstawia ilustracje 
»Jednoscia silni*. Na zwornikach 
sklepienia umieszczono herby Polski, 
Litwy, Gdanska i Prus (Krélewskich). 
Drzwi prowadzace do pokoju bur- 
mistrza na pierwszem pietrze sq 
arcydzielem wypuklorzezby. W sa- 
mym gabinecie podziwiamy wspa- 
niate stoty inkrustowane masa_per- 
fowa i koSciq stoniowa, inne znow 
o srebrnych i marmurowych pltytach. 
Dwor Artusa, gdzie obecnie miesci 
sie gielda, kupcy gdanscy stworzyli 
w XIV wieku jako dom majacy stu- 
zyé za punkt zborny publicznych 
zebran i zabaw. Nazwa jego po- 
chodzi od stynnej brytyjskiej legen- 
dy o krélu Arturze. W 1476 1. 
zniszczyl go pozar z wyjatkiem 
ezesci kamiennych. Odbudowano go 
w XVIIXVII wieku. Z XVII stulecia 
pochodzi rédwniez urzadzenie we- 
wnetrzne. Nad szafami, stojacemi 
przy Scianach, wisza obrazy nie- 
wielkie rozmiarami, lecz drogocenne. 
Do najstarszych zabytk6w w Gdani- 
sku nalezy wielki Mlyn, pochodzacy 
z 1349 1; niegdys byt wiasnoscia 
Krzyzakow, pdzniej oddany miastu 
przez Kazimierza Jagiellonczyka. 
Odnoga rzeki Raduni porusza od 
AIV w. osiem jego kamieni. 


Budownictwo. 


Na terenie dzisiejszego Wolne- 
go Miasta zachowaly sie stabe Slady 
stylu. romanskiego w  budowlach, 
natomiast panuje wszedzie ceglany 
gotyk, ktory uniezaleznit sie wielce 
od kamiennego gotyku krajow za- 
chodnich. Sklepienia ceglane sq 


desquels sont visibles les aigles po- 
lonais et les griffons poméréliens. 
Dans la Cour d’Artus (Artushof) il 
y a le célébre restaurant souterrain 
dit Rathauskeller. A cété de la Cour 
d’Artus se léve la belle fontaine de 
Neptune. Du Pont Vert s’étale la 
vue la plus caractéristique de Dan- 
zig, qui explique le nom de Venise 
du nord qu’on lui a parfois donné. 
Le magasin royal a été bati par 
Parchitecte danzigois Jean Strakow- 
ski. Pres de lembouchure de la 
Radunia se levait autrefois le cha- 
teau des princes poméréliens. L’Ar- 
senal estle plus bel exemple ide 
larchitecture de la renaissance a 
Danzig. De |’église Sainte-Marie on 
a une belle vue sur la Vieille Ville, la 
Vistule, la Mottlau et les plaines tra- 
versées par ces fleuves, jusqu’a!la mer. 

La plus digne d’étre visitée parmi 
les “€clisese ie Danzig ei ‘Teplise 
Sainte-Marie. Ce temple gothique, 
dont on avait commencé Ja con- 
struction au XIV siécle, a été achevé 
enloQ2. La tour vest amie dersy 
métres, la longueur de la grande 
nei estede 105, weet Sa tfargem: de 
35 métres. Six entrées principales 
ménent dans l’intérieur, et léglise 
a 37 fenétres et 28 colonnes. Au- 
trefois la messe y €tait célébrée 
par 128 prétres, et 24000 person- 
nes trouvent place dans |’immense 
intérieur. L’église n’est surpassée 
en longueur et en largeur que par 
la basilique Saint-Pierre 4 Rome, la 
cathédrale Saint-Paul a Londres, et 
les cathédrales de Milan et de Seé- 
ville. Notre-Dame et léglise Saint- 
Etienne a Vienne ont les mémes di- 
mensions, 325 marches conduisent sur 
le cime de la tour, et l’on dit qu'il a au- 
trefois été le privilege de sonneurs 
aveugles d’en carillonner les six 
cloches énormes. Les 30 (jadis 50) 
chapelles et les 46 autels sont. fi- 
chement ornementeés. 

L’église Sainte-Marie était sous 
le patronage des rois de Pologne, 
et ses prévois <Clai@nr en meénie 
temps officiaux danzigois. Cepen- 
dant au XVI siécle l’église devint 
luthérenne de memewatie. larvilre. 
Malgré son incomparable beauté ar- 
chitectonique cette église a lair 
abandonné. On en a fermé les cha- 
pelles et caché fes autels. Les 
additions qu’on y a faites au XIX 
siecle, se distinguent par leur lat- 
deur. Ce sont des vitraux fondés 
par les rois de Prusse, une statue 
de Luther et des sculptures ajoutées 
au grand autel. Dans la chapelle 
de Saitite Dorethée “se trove fe 
célébre triptyque de Memling ,Le 


paintings represent scenes from the- 
life of the Holy Virgin. Among the 
most beautiful relics of art is the 
tabernacle, in the shape of a Go- 
thic turret. Other fine ornaments of 
the church are the organs, the font, 
cast of bronze in Holland, and the 
candeiabres, of. the KV. century. 
Very interesting is also the pulpit 
dating from the year 1762, in the 
Saxon style. The chapel ofthe Eleven 
Thousand Virgins contains a crucifix 
so exquisitely sculptured that there 
exisis a special legend to account for 
its unusual merit. According to that le- 
gend the creator enticed his daughter’s 
lover into the crypts and vaults of 
the church and nailed him alive to the 
cross in order to have a living mo- 
del of the agony of crucifixion. In the 
chapel of All Saints the bread of 
Oliva is shown transformed into stone, 
about which there are various legends. 
In the chapel of St. Reginald thereis a 
sculpture of Our Lady with the Christ 
Child, said to have been the work 
of a prisoner, who beguiled the 
time of his punishment by chiselling 
that statue, for which work he is 
said to have been exempted from 
the rest of his punishment. 


That church holds the graves of 
the Danzig patricians. The most an- 
cient tombstone is that of mayor 
Letzkow, who was murdered by the 
Teutonic Knights. St. Catherine’s is 
the oldest church in Danzig, said 
to have been founded in the twelfth 
century by the Pomerellian duke 
Sambor [.; it was added to at va- 
rious periods. The wooden steeple, 
which had been built according to 
Polish models and called the “Polish“ 
steeple, was destroyed by fire, caus- 
ed by lightning in 1905. Its place 
was taken a few years later by an 
iron one, built according to the ori- 
ginal Polish models. The old part 
of the church is covered by one 
high roof, while the newer presby- 
tery and the two lateral aisles 
have three different roofs,. whence 
it may be inferred that they were built 
at different periods. The interior of 
thes church, whieh possesses” fen 
kinds of astral and one of diagonal 
vaulting, is luxuriously furnished and 
contains the memorial of the astro- 
nomer Hevelius. 

The chureh..of St Bridget, at 
present the parochial church of the 
Catholic congregation, dates likewise 
inom the  twellitiin ecentury. Witerc 
stood in former times a convent 
called the Swedish from the body of 
the Swedish St. Bridget having rest- 
ed in it for S@ime tie. In this 


Gdansk: Studnia Neptuna z ortem polskim 
Fontaine de Neptune avec lV Aigle Polonais 
Neptune Fountain with Polish Gagle 


‘tekkie, Sciany natomiast nie majq 
zbyt licznych profilow ze wzgledu 
na kruchos¢é cegly, sa wiec skro- 
mniejsze, budowle majq piekne fryzy, 
Sq waskie, wysokie, o stromych 
dachach i szczytnicach. Najdawniej- 
szemi zabytkami budowli gotyckich 
sq klasztor Cystersow w Oliwie 
i koScidt Sw. Mikotaja w Gdansku. 
Szezegdlnie Oliwe mozemy uwazac 
za tacznik miedzy gotykiem Zachodu, 
skad zasady takich budowli przy- 
niesli ze soba Cystersi, a ceglanym, 
ktory w takim np. Pelplinie w ca- 
fej peli wystepuje. Piekne te bu- 
dowle, kt6rych urokiem dzisiaj za- 
chwycha sie oko przybysza, budowali 
wielcy artysci-budowniczowie. Je- 
‘dnym z najwiekszych architekt6w 
odrodzenia byt Jan Kramer, zyjacy 
w drugiej potowie XVI stulecia. On 
budowat Angielski Dom, Lwi Zainek 
i Zielong Brame na rezydencje dla 
krélow polskich. Styl Odrodzenia 


Jugement Dernier“, le plus grand 
trésor de l’église. Ce tableau avait 
été destiné pour Florence, mais le 
corsaire danzigois Paul Benecke 
saisit le vaisseau sur lequel il se trou- 
vait ct l’emmena a Danzig. SixtelV eut 
beau en demander Ja restitution. Plus 
tard Napoléon lenvoya 4 Paris, ott il 
resta jusqu’a 1815, pour étre ensuite 
rendu a Danzig. Il faut aussi voir 
lhorloge astronomique de Diiringer, 
faite en bois, qui indiquait non pas 
seulement les» feures ef les minu- 
tes, mais aussi les saisons. Elle 
date du XV siécle. Chaque 
fois que les heures sonnaient, les 
apdtres se montraient sur le balcon. 
ll y a une légende selon laquelle 
on aurait crevé les yeux au maitre 
qui avait fait cette horloge, afin 
@ipileme pti executer un tel chet- 
d’oetvre une seconde fois. Mais le 
maitre se serait vengé, peu de temps 
avant sa mort, en abimant un res- 


church there are many tombstones 
of Polish noble families. St. John’s 
church was founded in 1460, at pre- 


sent it belongs to the Lutherans; it 


deserves special mention on account 
of its architecture and the works of 
art enSh#iued in 1, The gimmehy Sr 
Nicholas seems \ originally to have 
been the parochial church for the 
suburban districts where the popu- 
lation consisted chiefly of fishers. 
When, in 1227, St. Hyacynth came 
to Danzig, Duke Swietopetk gave 
the church to the Dominicans, These 
Dominicans, being mostly of Pol- 
ish extraction, contrived to keep the 
church in their hands in spite of the 
religious troubles. This church was 
formerly frequented by the Polish 
sailors, St. Nicholas being their pa- 
tron. It was here that the famous 
painter Chodowiecki painted his 
persons at prayer. The steeple oi this 
church is a relic of the time before 
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rozwijat dale} Antoni van Obbergen 
z Malines we Flandrji. Jego dzielem 
jest ratusz na Starem Miescie, zbudo- 
wany wediug wzorow flandryjskich. 
Okna ratusza utozone sa w spos6ob 
malowniczo nieumiarowy, co jest 
specyficzng cechq renesansu flan- 
dryjskiego. Obbergen budowal takze 
i ,Dom Przyrodniczy” nad Mottawa, 
tudziez trzy domy kaznodziejskie 
obok kosciola sw. Katarzyny, lecz 
najbardzie} wslawit sie budowg 
Zbrojowni, gdzie skladano u dolu 
armaty, na pietrze zaS mniejsza 
bron. Przy budowie Zbrojowni 
pomagat Obbergenowi Jan Strakow- 
ski, ktéry zbudowat  Spichlerz 
krolewski i dwie bramy, Niska 
i Dtugich Ogrod6w; Wysokq Brame 
_zaS wybudowat Wilhelm van dem 
Blocke, a syn jego Wilhelm Abraham 
zbudowat brame Diugiej Ulicy. Staw- 
nym architektem i rzeZbiarzem byt tak- 
ze Andrzej Schlueter, kt6ry zbudowat 
krélewska kaplice, wzniesiona z za- 
pisu prymasa Olszewskiego dla ka- 
tolikow, gdy koscidt Panny Marji 
przypadt ostatecznie luteranom. 
W kaplicy tej znajduje sie herb 
Polski z Janing Sobieskiego. W XVIII 
wieku Gdafisk nie zdobyt sie juz 
na zadnq budowle, godna wielkiej 
przesztoSci miasta, i zubozat zupet- 
nie z upadkiem Polski. 


Gdansk: Wysoka Brama (XVI w.) 
Haute Porte (XVI s. 


High Gate (XVI. c.) 


sort, de sorte que l’horloge cessa 
d’aller. Le grand autel, oeuvre de 
Michel d’Augsbourg, éléve de Du- 
rer, est sculpté et doré, et les peintures 
représentent des scénes de la vie 
de la Vierge Marie. Parmi les plus 
beaux trésors d’art sont le tabernacle, 
en forme d’une tourelle gothique, 
lorgue, les fonts de baptéme, fon- 
dus de bronze en Hollande, les 
lustres, qui datent du XV siécle, et 
la chaire dans le style saxon (de 
1762). Dans la chapelle des 11 000 
vierges il y a un crucifix qui est 
si bien ciselé que Jalegende en 
jacomie que™le sculptenr, pot se 
procurer un vrai modéle de douleur 
et d’agonie, aurait attiré l’amoureux 
de sa fille dans une cave et l’aurait 
attaché tout vif a la croix. Dans la cha- 
pelle de Tous Saints on montre le 
pain d’olives, changé en pierre, dont 
il y a plusieurs légendes. Dans la cha- 
pelle de Saint Réginald se trouve une 
image de la Mére de Dieu avecl’enfant 
Jésus, qui aurait été l’oeuvre d’un 
prisonnier, dit-on, qui, étant en pri- 
son, aurait taillé cette statue, ce 
qui lui aurait valut la rémission de 
Sa. pele: 

Cette église servait de lieu de 
sépulture aux patriciens danzigois. 
Le plus ancien monument funéraire 
est celui du bourgmestre Letzkow, 


the year 1260, hence it rests on 
a different axe from the remainder 
of the church. To-day this church is 
the parochial church, and its inte- 
rior is the richest of all Danzig 
churches. 

The church containing the larg- 
est number of art treasures after 
St. Mary’s is that of St. Barbara. 
Here the head of that Saint was 
kept in a silver shwine. Thewiea- 
tonic Knights, however, took it away 
to Marienburg, and it was only Ca- 
simir Jagiellon that after the retak- 
ing of Marienburg returned this 
treasure, together wich a fragment of 
the Holy Cross, to St. Barbara’s at 
Danzig. The beautiful Church of 
the Holy Trinity, formerly of the Fran- 
ciscan friars, was built in the fifteenth 
century in the Gothic style. Like the 
adjoining handsome chapel dedicated 
to St. Anne, this church possesses 
light transparent ridges, Another re- 
markable church is that of St. Pe- 
ter and St. Paul, with a ridge-turret 
sitting onthe roof as if on a saddle, 
resembling the steeples of the chapels 
of the Teutonic Order or of Southern 
German towns. 

Among the public buildings of 
Danzig the one which has preserved 
the most numerous Polish memories 
is the town-hall. The statue of Sigis- 
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Fasada Wysokie; Bramy z ortem polskim i herbami 
Facade de la Haute Porte, avec Aigle Polonais et Armoiries 
Facade of the High Gate with Polish Gagle and Arms 


Oliwa. 


Urok, jaki Gdansk wywiera na 
‘turystow, powiekszajq jeszcze prze- 


‘Sliczne jego okolice. Parowcem 
dojezdza sie wygodnie do kilku 
miejscowosci jak: Sienna Huta 


(Heubude), Stehnendorf, Bohnsack, 
Neufahr. Dalsze wycieczki wodne 
prowadzqg do Nowego Portu (Neu- 
fahrwasser), Westerplatte, Brzezna 
(Brésen), Wistoujscia (Weichselmiin- 
de), a wreszcie na pdlwysep Hel, 
dokad jedzie sie dwie godziny paro- 
Statkiem z portu gdariskiego. 

Za Sopotami lezy urocze Orto- 
wo, a w poblizu Ouwy Jelitkowo 
(Glettkau), gdzie do dzis dnia poka- 
zuja galerje obrazow, malowanych 
przez prostego rybaka, ktory dopiero 
w szescdziesiatym roku zycia spo- 
strzegt w sobie zdolnosci artystyczne. 
Najulubienszem zas miejscem wy- 
cieczkowcow jest urocza_ prastara 
‘Oliwa, otoczona przeslicznemi lasami 
i dolinami. Wedlug tradycji ksiaze 
Sobiestaw I sprowadzit Cystersow 
do zbudowanego przez siebie klasz- 
toru w Oliwiee W XVI wieku 
i klasztor i koScidt ulegly zupelnemu 
zniszczenitl przez pozar, a dopiero 
Stefan Batory wymoégt na Gdantisku 
wyasygnowanie 20000 talar6w na 
odbudowe slynnego opactwa; obecna 
Swiqtynia pochodzi z konca XVI 
wieku. W 16261. Szwedzi zniszezyli 
i ziupili kosciot, zabierajac ze soba 
dzwony, 7? cennych ottarzy i duzo 
innych kosztownosci. Po zawar- 
ciu pokoju miedzy Polska a Szwe- 
-cjqa w 1660 rr. nastapily dla 
Oliwy lata spokoju, przerwane nie- 
‘stety na poczatku XVIII stulecia 


assassiné par les Chevaliers Teuto- 
niques. L’église Sainte-Catherine 
est la plus vieille église de Danzig, 
fondée, dit on, au douziéme siécle 
part le prince pomérélien Sambor |, 
et élargie plusieurs fois plus tard. 
La tour de bois, exécutée selon 
des modéles polonais et appelée 
,polonaise*, fut détruite par un in- 
cendie, causé par la foudre en 1905. 
On la remplacée par une tour en 
fer, batie selon les modéles polonais. 
L’ancienne partie de l’église est cou- 
verte d'un toit uniforme et haut, tan- 
dis que le presbytere, qui est de date 
plus nécemic,~ei de “meine tes 1éis 
Jatérales, ont trois toits différents, d’ot 
il est permis de conclure que ces par- 
ties ont été baties 4 diverses Gpoques. 
Lintérieur de l’église, qui possede 
dix espéces de. youtes tadices et ume 
votite diagonale, est richement dé- 
core et contitnt le Monument de 
astronome Hévélius. 

L’église Sainte-Brigide, a pré- 
sent catholique et paroissienne, date 
du douzi¢me siécle. Autrefois i] y avait 
ici un couvent, dit suédois, parce que 
le corps de sainte Brigide suédoise 
y reposait pendant quelque teips. 
Véglise Saint-Jean, fondée en 1460, 
a présent luthénienne, mérite Patten- 
tion a cause de son architecture et de 
Ses oeuvres dart. L’église Saint- 
Nicolas semble avoir été fa pre- 
miére paroisse du village de pé- 
cheurs. Quand Saint Hyacynthe ar- 
riva 4 Danzig en 1227, Swietopetk 
donna cette église aux dominicains. 
Les dominicains de Danzig, qui é- 
taient d’origine polonaise, ont su 
se maintenir en possession de cette 


und Augustus has been boldly 
placed on the top of the tower. 
Traversing the main gate, which is the 
work of the Swedish artist Eggert, we 
enter t,e hall, where the eye rests with 
satisfaction upon the beautiful carved 
stairs, The walls are panelled with 
blue Danzig tiles. The first room 
to the right is the “General Coun- 
cil-chamber‘*, whose ceiling is sup- 
ported by one pillar of granite. 
A door on the opposite side, ador- 
ned’ wittt the Polish eagke™ and 
the arms of the, Sobieski family, 
leads to the so-called Red Room, 
the private council-room. Its ceiling, 
which is decorated with beautiful 
paintings, is said to be copied from 
one of the ceilings in the palace of the 
Doges. The central field represents 
Danzig, with the Polish eagle soar- 
ing above it, its spread wings stretch- 
ing from Poland to the Baltic. 
The most remarkable picture in the 
room is a “Last Judgment“. Beside 
tlhe stove a clack is lime on_aife 
wall, which is the gift of king Sta- 
nistaw Leszczynski. Leaving this 
room, ave enter,tite Little Wocnmet 
the councillors, where the eye is at 
once arrested by a large stove made 
of red, black, and white marble. 
On the bind-stones of the vault- 
ed ceiling we notice the arms of 
Poland, Lithuania, Danzig, and Roy- 
al Prussia. The door leading to 
the Mayor’s Room is a masterpiece 
of haut-relief. In the closet itself we 
admire the splendid tables, some of 
which are inlaid with ivory and mo- 
ther-of-pearl, while others dazzle the 
eye with their silver and marble tops. 
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przez Wojne Polnocna, w ktorej 
Rosjanie, oblegajac Gdansk, niszczyli 
takze i Oliwe pociskami. Za czasOw 
pierwszego rozbioru Polski opac- 
two oliwskie liczyio 50 zakon- 
nikow, lecz w 1772 1. Fryderyk 
If rozwiqzat zakon, a ostatni opat, 
piecdziesiaty pierwszy z rzedu, Ry- 
binski, umart w 1782 roku. Zakon 
cysterski istniat zatem w Oliwie 
przez 639 lat. Po Rybinskim byto 
jeszcze trzech nominalnych opatow 
z rodu Hohenzollerndw, a_ wiec 
w catosci 54. Bibljoteke podzielono 
miedzy Berlin, Pelplin i Krolewiec. 


Koscidt oliwski to jeden z naj- 
wspanialszych starych zabytkow 
architektury. 22 filarow podtrzy- 
muje sklepienie, a tylez ottarzy 
zdobi Swiatynie. Na prawym fila- 
ze bocznego ottarza Matki Bo- 
skiej wida¢é dziwny kaprys natury, 
zytki marmuru bowiem dajq kontury 


Gdansk: Koscibot £. Marji 
église Sainte-Marie 
St. Mary’s 


église en dépit des troubles reli- 
pieux., |’égiie’ Glan dTréquenite par 
les marins polonais, Saint Nicolas 
étant te patron * des imarins. C'est 
ici, que Tewcélebre .peinite Chodo- 
wiecki a peint ses personnages en- 
(Omees ans la priere. “Lawton ie 
cette église est une relique du temps 
davant | 26), ber wepose Stirs ine 
Auita@maxe Cite qlé@ este de le 
@lise.9 Aujourd mii cette »€glise car 
la paroisse catholique, et son inte- 
rieur est le plus riche de toutes les 
eglises de Danzig 


Aprés l’église Sainte-Marie c’est 
Péglise Sainte-Barbare qui contient 
le plus dé reliques d'art. On y gar- 
dait autrefois daus un ecrin dar- 
gent la téte de cetie sainte, patronne 
de liéglise. Les chevaliem | [euto- 
niques avatent etiporté cette reh- 
que a Marienbourg, ct ce ne fut 
quaprés la conqucie de cette for- 


The Court of King Arthur (Artushof) 
was built by the merchants of Danzig 
to serve them as a meeting-place for 
their public reunions and amusements. 
In 1476 it féll a victim to the flames 
with the exception of the stone 
parts. Its restoration took place in 
the XVI. and XVII. centuries. The inter- 
nal appointments of this fine man- 
sion date from the Samempemed: 
Above the presses standing along the 
walls there hang a numberofsmall pict- 
ures of considerable value. Among 
the most ancient relics of Danzig’s 
chequered past is the Old Mill on 
a branch of the river Radunia, dat- 
inz from the year 1349. Once the 
property of the Teutonic Knigths, 
it was given to the city by king 
Casimir Jagiellon. 


Architecture. 


Only weak traces of the Roma- 
nesque style have been preserved 


dwojga wrogich sobie osobistosci 
— Fryderyka Wielkiego i Marji 
Teresy. Wspaniaty baldachim _haf- 
towata krolowa szwedzka Krystyna, 
darowujac go klasztorowi. Tuz przy 
ambonie plyty kamienne wskazuja, 
ze tutaj pochowano ostatnich opa- 
tow, Rybinskiego i Konarskiego. 
W prezbiterjum wiszqa portrety ksiq- 
zat pomorskich, jak Sobiestawa, 
Sambora I, Swietopetka Wielkicgo 
i Mestwina II, dalej Przemystawa Il, 
Wiadystawa tLokietka, Wielkiego 
Mistrza Winrycha von Kniprode, 
Kazimierza Jagiellonczyka, Stefana 


Batorego i Zygmunta Ill. Po obu 
stronach przed wielkim  oltarzem 


uderzajq Slicznie rzezbione stacje 
z XVII wieku. Wielki oltarz w stylu 
XVIIf wieku podtrzymuja kolumny 
z czamego marmuru, a nad nim 
znajdujq sie ré6znokolorowe  okna, 
przedstawiajace Sw. Trdjce, pod 
ktorej] wezwaniem jest koscidot. Wiel- 
kie debowe organy byly swego czasu 
najwspanialszemi w Polsce, dzis tylko 


Gdansk: Ratusz noca 
Hotel de Ville de nuit 
©own-hall at night 


teresse que Casimir Jagiellon resti- 
tua ce tresor, ensemble avec un frag- 
ment de la croix de Notre-Seigneur, 
4 léglise Sainte-Barbare a Dan- 
zig. Ensuite nous voyons la belle 
église de la Sainte-Trinité dans le 
style gothique, qui appartenait jadis 
aux franciscains, et qui date du 
Kvesiccl®, se treme que tia cia- 
pelle de Sainte-Anne, qui se leve 
a core @elle, cette @éelise possede 
des Waites legers i transpatents. 
Une autre belle éelise est celle de 
Set Pieme et Saimt Paul, avec sa 
tour qui domine le toit 4 deux pen- 
tes, semblable a celles qu’on ren- 
contre sur les toils des chapeles 
de Ordre Teutonique ou dans 
Allemagne méridionale. 

Parmi les batiments publics 
de Danzig celui qui possede le 
plus de souvenirs polonais est 
liitiorel de Ville a “State gale 
Sigismond Auguste est placée har- 
dimentiwanr fe iaie’ de la tour. 
A travers Ia porte principale de 
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on the teriitory of the Free City, the 
reigning aichitecture being every- 
where the brick Gothic, to a large 
extent independent from the stone 
Gothic of the western countries. The 
brick vaul's are light, but on account 
of the brittleness of the material the 
walls have not so many profiles, 
which renders the whole appearance 
of the edifices more modest. These 
buildin’ $ are usually tall and narow, 
being d stinguished, by steep roofs 
and ridges :nd beautiful friezes. The 
most ancient specimens cf Gothic in 
th: Danvig district are the monaste- 
ry of the Cistercizn friars at Oliva 
and the church of St. Nicholas at 
Danzis. Oliva may be considered a 
li..k between the Gothic of the West, 
an 1 the brick Gothic. One of the great- 
est builders of the Renaissance age 
was John Kramer, who flourished in the 
second half of the XVI. century. He has 
built the English House, the Lion’s 
Cistle. and the Green Gate, The Re- 
naissance style was further developed 
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ezesciowo = mozna_ gra¢é na_ nich. 
Skromnq ptyte grobowa ksiqzat po- 
morskich, ktorzy leza pochowani 
przed wielkim ottarzem, usunieto do 
bocznej nawy, ten sam los spotkal 
piekne konfesjonaty z XVIII. wieku. 
Koscidt liczy 24 oltarzy, wykona- 
nych w XVII wieku. Obrazy ot- 
tarzowe przedstawiaja przewaznie 
sceny z zycia Pana Jezusa,a ozdo- 
bione sq marmurem z alabastrowe- 
mi figurami. Antependja wszyst- 
kie sq ze starej prasowanej skory, 
stuzacej ongis za tapete w klasztorze. 
W jednej z kaplic znajduje sie daw- 
niejszy wielki oltarz z XVII wieku, 
tudziez stalle z XVI wieku, ana ol- 
tarzu piekny obraz Zwiastowania. 
Z ambitu prowadza drzwi do ogrodu 
i patacu opackiego, obok stoi ka- 
plica, w ktorej opaci odprawiali 
ciche msze Sw., w= stylu  saskim 
z latarnia, dzisiaj sluzy ona do 
urzadzenia Bozego Grobu w Wielki 
Piatek. Préby restauracji w nowo- 
niemieckim stylu XX wieku bardzo 
zeszpecily koscidlt. Z klasztoru za- 
chowaly sie niektodre sale, oraz 
kruzganki, wsrod ktorych zwraca 
uwage t.zw. kaplica oliwna, z bron- 
zu, urzadzona jako wodotrysk, gdzie 
ongis plynela oliwa. Sciany re- 
fektarza sq pokryte portretami opa- 
tow, a w Sali pokoju (Friedenssaal) 


Gdansk: Dwor Artusa 
Cour ad’ Artus 
Arthur’s Court 


lH6tel de Ville, oeuvre de artiste 
suédois Eggert, nous entrons dans 
le vestibule, ott notre attention est 
attirée par lescalier superbement 
sculpté. Les murs sont ornées d’une 
incrustation de carreaux de fafence 
bleue de Danzig. La premiére cham- 
bre a droite est la ,Salle Générale 
des Conseillers“, au plafond soute- 
nu par un seul pilier. Au bout op- 
pose. il y a tune porte oriiee de 
Paigle polonais et des armes de la 
famille des Sobieski, qui donne ad- 
mission dans la salle , Rouge“, c’est- 
a-dire la salle privée des conseillers. 
Le plafond orné de peintures su- 
perbes est, dit-on, copié d’un pla- 
fond dans le palais des Doges. Le 
champ du milieu représente Danzig, 
au-dessus duqucl se porte laigle 
blanc polonais, dont les ailes dé- 
ployées s’étendent de la Pologne 
jusqu’a la Baltique. Parmi les  ta- 
bleak on semen un .Demiier 
Jugemient*. A cote du poéte, surte 
mur, se trove une Pendule,, pie- 
sentée par Stanislaw Leszczynski. 
En quittant cette salle, nous entrons 
dans la petite salle du Conseil. Ici 
la vue est frappée par un grand poCle 
de marbre rouge, noir et blanc. Sur les 
clefs de la votite on voit les armes de 
la Priusse Royale et de Danzig. La 
porte de la chambre dii maire au 


by Anthony van Obbergen, a native 
of Malines in Flanders. His work is. 
the town-hall in the Old Town, built 
after Flemish models. The arrange- 
ment ofthe windows is distinguished 
by a picturesque lack of symmetry, 
which constitutes a peculiar feature of 
the Flemish Renaissance. Obbergen 
is likewise the builder of the “Natural 
History House“ on the bank of the 
Mottlau, as well as of three preach- 
ers’ houses beside the church of 
St. Catherine. His most famous work, 
however, is theArsenal. In building the 
Arsenal, Obbergen was assisted by 
John Strakowski, who is known besi- 
des as the builder of the Royal Ware- 
house and of two town-gates, viz. 
the “Low* and the “Long Garden“ 
gates. The “High” gate was built by 
Wilhelm van dem Blocke, and the 
“Long Street“ Gate by his son, Wil- 
helm Abraham. Andrew Schlueter 
built the Royal Chapel, which was 
erected out of the legacy of the prim- 
ate Olszowski for the Catholics, 
when St. Mary’s had definitely pas- 
sed into the hands of the Lutherans. 
The interior of this chapel 1s adorn- 
ed with the arms of Poland and 
of the Sobieski family. No new great 
architectural work arose in Danzig 
during the eighteenth century, and 
after the fall of Poland there is no 


6] 


stoi stol, przy ktorym w 1660 rf. 
podpisano pokoj polsko-szwedzki. 
Dalej jest przesliczny park i patac 
Opacki, zatozony w XVIII wieku. 
Wygodnym spacerem dochodzi sie 
do gory Karola (Karlsberg), skad 
jest bardzo fadny, rozlegly widok 
na Gdansk icala okolice az na pol- 
wysep Hel. tLadna_ przechadzka 
przez lasy prowadzi do Sopotu. 


Zbiory i Gmachy Publiczne 
Gdanska. 


Przedewszystkiem nalezy tu wy- 
mienié muzeum miejskie w klaszto- 
tze pofranciszkanskim  (Fleischer- 
gasse 205-28). Galerja obrazow 
1 dzieta plastyki i przemystu  arty- 
stycznego mieszczq sie na parterze 
i pierwszem pietrze Sq tam miedzy 
innemi cenne zbiory kafli, mebli 
gdanskich i naczyf drogocennych, 
nieraz z polskiemi napisami. Drugie 
pietro zawiera galerje obrazow, po- 
czawszy od prymitywow poiskich, 
az po wiek XX. Ciekawag jest pie- 
kna fantazja z Neptunem. Cenne 
sq tez portrety patrycjuszow gdani- 
skich, gtownie pendzla Andrzeja 
Stecha, oraz zbidr rycin Chodowiec- 
kiego. W Ziclonej] Bramie, dawnej 
rezydencji polskich krdlow, miesci 
Sie Muzeum Przyrodniczo-history- 
czne, posiadajace cenne zbiory z mi- 


Wnetrze Dworu Artusa 
Intérieur de la Cour d’Artus 
Interior of Arthur’s Court. 


premier étage est un chef-d’oeuvre 
de haut-relief. Dans ce cabinet nous 
admirons les tables superbes, dont 
quelques-unes sont incrustées de 
nacre et d'ivoire, tandis que d’au- 
tres éblouissent |’oeil par leurs des- 
sus d’argent ou de marbre. La Cour 
d’Artus a été batie au quatorziéme 
si¢cle par les marchands danzigois 
pour leur servir d’endroit de réunion 
dans leurs assemblées publiques et 
leurs amusemicmis.. én lM 7G “cet 
edifice fut détruit par un incendie, 
a Pexception des parties baties de 
pierre. Sa restauration prit place 
pendant le XVI et le XVII siécle. 
Les ornements intérieurs datent du 
méme temps. Au-dessus des armoi- 
res longeant les murs il y a plu- 
sieurs petits tableaux de haute va- 
leur. Parmi les plus anciens monu- 
ments de Danzig est le Grand 
Moulin, sur une branche de la Ra- 
dunia, qui date de 1349. Origina- 
lement la propriété des Chevaliers 
Teutoniques, il a été présente a la 
ville par Casimir Jagiellon. 


Architecture. 


Sur le territoire de la Ville 
Libres] ny a “qtiey spelt de traces 
du style roman, tandis que Il’archi- 
tecture gothique en briques domine 
partout. Ce style est émancipé a 


more any Danzig architecture worth 
speaking of. 


Oliva. 


The charm of Danzig is heigh- 
tened by its beautiful environs. Se- 
veral places are conveniently reached 
by steamer, e. g: Heubude, Stehnen- 
dorf, Bohnsack, Neufahr. Farther ex- 
cursions may be made by water to 
Neufahrwasser, Westerplatte, Brosen, 
Weichselmiinde, and lastly to the 
peninsula of Hel, whither the passage 
by ste.mbvoat takes two hours. 
A favourite excursion place is above 
all the old and picturesque hamlet of 
Oliva itself, surrounded by fine’ woods 
and valleys. Tradition has it that the Ci- 
stercian monks were brought to Oliva 
by the duke Sobi: sta, who built them 
a monastery there. Both monastery and 
church were destroyed by fire in the 
XVI. century, and it wes only at the 
instance of Stephen Batory that the 
Senate of Danzig voted 20000 ta- 
lers for the restoration of the abbey; 
in its present state the church da- 
t.s from the end of the sixteenth 
century. In 1626, it was demolished 
and sacked by the Swedes, who took 
the bells, seven valuable altars, and 
many other objecs of great price. 
After the conclusion of peace betwen 
Poland and Sweden in 1660, Oliva 
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neralogji, etnologji, botaniki i zoolo- 
gji. W dalszym ciagu zastugujq na 
wzmianke: Gdanska Sien obok 
Dworu Artusa, sqatam zbiory repre- 
zentujace sztuke i przemyst artysty- 


czny; bibljoteka miejska,  przy 
Jakobstrasse ; Parlament przy Lang- 
gasse; Gdanska Izba Handlowa 


i Gdanska Gietda przy Langermarkt; 
Poczta Gléwna przy Langgasse; 
wreszcie Gdanski Urzad dla Handlu 
Zagranicznego przy Joppengasse. 


Polskie Urzedy i Szkoty. 


Do najwazniejszych urzedow 
polskich naleza: Komisarjat Gene- 
ralny Rzeczypospolitej Polskiej, Dy- 
rekcja Kolei Patistwowych i Polska 
Dyrekcja Poczt i Telegrafow. Ze 
szk6t mamy: Gimnazjum Polskie 
i dwie polskie szkoty powszechne, 
posiadajace wlasne gmachy. 


Konsulaty. 


Liczba paristw posiadajacych 
swoje przedstawicielstwo na terenie 
Wolnego Miasta wzrosta po wojnie 
z siedemnastu do trzydziestu, co ro- 
wniez ma widoki pomyslInego ro- 
zwoju Gdanska w tacznosci z Polska. 


Handel i Przemyst Gdanska. 


Dzieki wyjatkowo szczesliwemu 
potozeniu geograficznemu przy uj- 
Sciu krédlowej rzek polskich do Bat- 
tyku Gdarisk od najdawniejszych cza- 
sow wylacznie prawie trudnil sie 
handlem. Uprzywilejowane potoze- 
nie Gdanska spowodowato, ze w mie- 
Scie tem ogniskowat sie caly han- 
del Polski tak z krajami zamor- 
skiemi jak i z bardziej odlegtemi 
osrodkami Europy. Przez Gdansk 
kierowala Polska caty nadmiar pro- 
dukt6w przewaznie surowych, przez 
gdanski rynek naodwrdt przecho- 
dzily w drodze do Polski wszystkie 
prawie rzeczy zbytkowne z zagra- 
nicy. Handel gdanski zostal zorga- 
nizowany na podstawie ustawy miej- 
Skiej juz w XIIf wieku, z razu roz- 
wijat sie wolno, wobec konkurencji 
dawnych i bogatych miast Polski 
jak Torun, w ktorym zbiegaly sie 
i krzyzowaly wszystkie Owczesne 
handlowe drogi ladowe Polski, jak 
rowniez z powodu przeszkéd, jakie 
stanowifa granica miedzy Polska 
a Zakonem. Ostatniq te i najpo- 
wazniejsza zapore rozwoju handlu 
gdanskiego usunat dopiero pokdj 
toruniski w 1466 1., w ktorym wia- 
czono Gdarisk do obszaru gospo- 
darczego Polski. Od tego czasu do- 
piero rozrost handlu gdanskiego 


un haut degré du _ gothique en 
pierre des pays de !’occident. Les 
votites de briques sont légéres, mais 
les murs sont modestes, ne possé- 
dant pas beaucoup de profils, ce 
qui est di a ce que la_ brique s’é- 
miette trop facilement. Les bati- 
ments sont hauts et étroits, aux 
toits et pignons escarpés, et ornés 
de belles frises. Les plus anciens 
monuments du gothique danzigois 
sont le couvent des cisterciens a 
Oliva el l’église Saint-Nicolas a 
Danzig. Le couvent d’Oliva peut 
étre regardé comme un lien entre 
le gothique de l’occident et celui en 
briques. Un des plus grands archi- 
tectes de la Renaissance était Jean 
Kramer, qui florissait pendant la 
seconde moitié du XVI siécle. C’est 
lui qui a bati la Maison Anglaise, 
le Chateau du Lion et la Porte 
Verte. Antoine van Obbergen, origi- 
naire de Malines, a bati lH6- 
tel deta Viele Ville selon 
des modéles flamands. L’arrange- 
ment des fenétres est distingué par 
une asymétrie pittoresque, ce qui 
constitue une des marques caracté- 
ristiques de la renaissance flamande. 
Obbergen a aussi bati la ,,.Maison 
de l’Histoire Naturelle” sur la Mottlau, 
trois maisons de prédicateurs 4 cété 
de l’église Sainte-Catherine, et surtout 
le célébre Arsenal. Pendant la con- 
struction de !’Arsenal Obbergen était 
aidé par Jean Strakowski, qui a érigé 
en outre le Magasin Royal, la Basse 
Porte et celle des Jardins-Longs, 
tandis que la Haute Porte est l’oeu- 
vre de Wilhelm van dem Blocke, 
et la porte de la Rue, Longue est 
celle de son fils Wilhelm Abraham. 
André Schlueter a bati la Chapelle 
Royale, érigée du legs du primat 
Olszowski pour les  catholiques, 
quand léglise Sainte-Marie avait 
été définitivement occupée par les 
luthertens, Dans cette chapelle se 
trouvent les armes polonaises et 
celles des Sobieski. Aucun édifice 
remarquable n’a été ajouté au grand 
héritage de Danzig au XVIII siécle, 
GCiwapres la @hute de la Polegie 
il n’y a plus d’architecture danzi- 
goise dont il vaille la peine de 
parler. 


Oliva. 


Le charme de Danzig est aug- 
menté par ses environs ravissants. 
Plusieurs endroits sont facilement 
accessibles par bateau a vapeur, p. 
e.: Heubude, Stehnendorf, Bohn- 
sack, Neufahr. Des excursions plus 
éloignées par eau nous prennent 


enjoyed a period of tranquillity, which: 
was unfortunately interrupted, at the 
beginning of the XVIII. century, by 
the Russians, who, while bombarding 
Danzig, damaged Oliva At the time 
of the first partition of Poland, the 
abbey counted 50 monks, but in. 
that year the order was dissolved 
by Frederick II., and the last abbot,. 
being the fifty-first, Rybinski, died in 
1782. The order had existed for 639 
years. Rybifiski was followed by 
three nominal abbots of the house 
of Hohenzollern, bringing up the 
number to 54. The library was di- 
vided between Berlin, Pelplin, and. 
Konigsberg. 

The church of Oliva is one of 
the most splendid relics of the past. 
The vault rests, upon 22 pillars, 
and as many altars adorn the 
temple. On the right-hand pillar be— 
side the altar of our Lady, a strange 
caprice of nature may be observ— 
ed, viz. the veins in the marble of 
the pillar represent the contours of: 
the faces of two enemies: Frederick 
Il. and Maria Theresa. The great ca— 
nopy is the handiwork of the Swed-— 
ish queen Christina, who embroi- 
dered it for the monastery. Two stone- 
slabs close to the pulpit indicate: 
the resting-place of the last abbots,, 
Konarski and Rybifiski. On the walls. 
of the presbytery are hung the por- 
traits of the Pomerellian dukes, So— 
biestaw, Sambor I., Swietopetk the 
Great, and Mestwin II., further of 
the Polish monarchs Przemystaw II.. 
and Wladyslaw the Short, that of 
the Grand-Master Winrich von Knip- 
rode, and then again of three Pol- 
ish kings, Casimir Jagiellon, Ste- 
phen Batory, and Sigismund III. The: 
space on both sides of the Great 
Altar is adorned by beautifully sculp-- 
tured stations dating from the XVII, 
century. The Great Altar itself is in the 
style of the XVIII century. The great 
oaken organs were formerly the mosti 
magnificent in Poland, to-day they 
are only partly fit for playing. The 
fine confessionals of the XVIII. cen-- 
tury have been transferred to the 
side aisles. The same fate has befal-- 
len the modest tombstone of the Po-- 
merellian dukes, who lie buried be-- 
fore the Great Altar. Most of the 
altar pictures represent scenes from: 
the life of Christ. In one of the side— 
chapels there is a great altar dating 
from the XVII., as well as stalls from: 
the XVI. century; on that altar there 
is a fine picture of the Annunciation. 
A side-door leads to the gardenand pa- 
lace of the abbots, and beside it 
there is a chapel in the Saxon style: 
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nabiera rozmachu i pozwala Gdan- 
Skowi zajaé z czasem naczelne sta- 
nowisko handlowe i gospodarcze 
wsrod miast polskich, a zarazem 
jedno z pierwszych miejsc wsréd 
miast portowych Europy. Ztaczony 
Scisle z Polska politycznie, a je- 
szcze scislej gospodarczo, dzielit przez 
diugie wiekie losy Rzeczypospolitej, 
od jej dobrobytu uzalezniajac sw6j, 
a kazde jej wstrzasnienie odezuwat 
jako whasne. Jako gtowny port 
polski, panstwa bogatego w naj- 
rozmaitsze surowce, wszedt Gdarisk 
‘stopniowo w stosunki handlowe z po- 
towa Europy, ktorej osrodki zmie- 
nialy sie w miare ogélnego ksztal- 
towania i przesuwania sig drog han- 
‘dlowych. W ten sposob zwiazki han- 
‘dlowe Gdanska, opanowawszy pIize- 
dewszystkiem wybrzeze Battyku, sie- 
‘gaty na wschod po Nowogrod Wiel- 
ki, na pdtoc gteboko si¢ zapuszcza- 
dy w obszar Szwecji 1 Norwegii, 
na zachodzie objety wybrzeza An- 
elji, Francji, Portugalji i Hiszpanji, 
morzem Srodziemnem docierajac az 
do Wioch, na potudniu zas lado- 
~wemiiwodnemi szlakami rozciagnety 
sie poprzez Karpaty na Wegry i Mot- 
dawje. 

Gdatisk zamknawszy swym por- 
tem Wiste, najwazniejsza i najzy- 
‘wotniejszq arterje zycia gospodarcze- 
go Polski podéwezas, zostat posredui- 
kiem wymiany pomiedzy Polska a in- 
inemi krajami, uzywajac uprzywilejo- 
wania niemal monopolowego. Dzieki 
tym wyjatkowo szczesliwym i korzyst- 
nym okolicznosciom Gdartisk stat sie 
‘w szybkiem tempie bardzo bogatem 
i wplywowem miastem. Prowadzit 
on swoja odrebna polityke handlo- 
wa, 4 dzialajac niejednokrotnie na 
wiasna reke, nie zawsze liczyt sie ze 
swoim zwierzchnikiem, krélem pol- 
skim, bedac niejako Wenecja pétno- 
cy poczynat sobie jakby potega zu- 
peinie niezawista. Bedac cztonkiem 
Hanzy i korzystajac z przywilejow 
i udogodnief poczynionych na rzecz 
miast hanzeatyckich przez wszystkie 
najwazniejsze osrodki handlowe w 
Europie, juz na poczatku XIV wieku 
nawigqzal Gdansk bardzo ozywione 
stosunki handlowe z Flandrjq, aszcze- 
gdolnie z miastem Briigge. Pdzniej, 
po upadku Briigge, prowadzi handel 
z Antwerpja, ktéra z kolei ustapila 
miejsca Amsterdamowi, dokad prze- 
niosto sie juz okoto 1600 r. ogni- 
Sko handlu flandryjsko - gdatiskiego. 
Gdatisk, skupiajac w swych maga- 
zynach towary zwozone ze wszyst- 
kich ziem litewsko-polskich, wysytat 
do Flandrji przedewszystkiem drze- 
WO féznego gatunku, towar lesny 


4 Neufahrwasser, Westerplatte, Bré- 
sen, Weichselmiinde, et enfin a la 
péninsule de Hel, oft le passage 
dure deux heures par bateau a va- 
peur, partant du port de Danzig. 

Parmi les buts favoris des 
excursionnistes est la charmante 
vieille bourgade d’Oliva, — envi- 
ronnée de superbes foréts et de 
belles vallées. Selon la tradition le 
prince Sobiestaw I y a établi les 
cisterciens dans le couvent bati par 
lui-méme. Le couvent et léglise 
furent complétement détruites par 
un incendie au XVI siécle. Ce fut 
alors que le roi Etienne Batory 
obligea la ville de Danzig a donner 
20000 écus pour la restauration de 
labbaye.-L’église de nos jours date 
de la fin du seiziéme siécle. En 
1626, l’église fut démolie et pillée 
par les Suédois, qui en ont empor- 
té les cloches, sept autels de gran- 
de beauté, et beaucoup d’autres 
objets de valeur. Aprés la conclu- 
sion de paix en 1660, Oliva jouissait 
d’un calme profond. Cette époque 
de tranquillité dura jusqu’au com- 
mencement du XVIII siécle, quand 
les Russes, en assiégeant Danzig, 
endommagérent de leurs obus le 
couvent d’Oliva. Au temps du pre- 
mier partage de la Pologne l’ab- 
baye comptait 50 religieux, mais 
année du partage Frederic If sup- 
prima l’ordre, et le dernier abbé, 
étant le 51, Rybinski, mourut en 
1782. L’ordre a existé pendant 639 
ans. Aprés Rybinski il y avait en- 
core trois abbés nominaux de la 
famille des Hohenzollern, ce qui 
léve le total 4 54. La bibliothéque 
fut partagée entre Berlin, Pelplin 
et K6nigsberg. 

L’égiise d’Oliva est un des 
plus superbes monuments du pas- 
sé. Sa votite est supportée par 
22. pilliers, et Ile méme nombre 
d’autels orne le temple. Sur le pi- 
lier de droite de l’autel latéral con- 
sacré a la Mere dewDiew om % ai un 
singulier caprice de la nature, re- 
présentant dans les veines du mar- 
bre les traits de deux ennemis: 
Frédéric Il et Marie-Thérése. Le 
grand dais est oeuvre de la reine 
suédoise Christine, Tout prés de 
la chaire il y a des dalles qui in- 
diquent qite cest "la que> reposent 
les deux derniers abbés: Konarski 
et Rybinski. Dans le presbytére il 
y les portraits des princes pomeére- 
liens Sobiestaw, Sambor 1, Swie- 
topetk et Mestwin II, de méme 
que ceux de Przemystaw Il et Wia- 
dystaw le Bref, de Winrich de 
Kniprode, et enfin de Casimir Ja- 
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with a lantern, where the abbots 
used to celebrate low masses, to-day 
it serves for the representation of 
the Tomb of Christ on Holy Friday. 
Attempts at restoring the church in 
the German style of the twentieth 
century have only resulted in its 
disfiguration. The cloisters are still 
in existence, and in them the so- 
called olive chapel deserves attention. 
The walls of the refectory are co- 
vered with the portraits of the ab- 
bots, and in the Peace Room (Frie- 
denssal) there is a table, on which 
the Peace Treaty was signed in 1660 
between Poland and Sweden. Fur- 
ther afield there is a charming park 
and the palace of the abbots, built 
in the eighteenth century. Thence a 
comfortable walk brings the traveller 
to the Karlsberg, whence he enjoys 
an extensive view upon Danzig and 
the whole surrounding country, in- 
cluding the peninsula of Hel. 


The Art Collections and Public 
Buildings of Danzig. 


In the first place we ‘have to 
mention the Municipal Museum in 
the former monastery of the Fran- 
ciscans (Fleischergasse 25-28). On 
the ground and first flooors it con- 
tains a gallery of pictures and sculptu- 
res. Here there are among 
other things valuable collections of 
Dutch tiles, Danzig furniture, and 
vases, some of which bear Polish 
inscriptions, The second floor con- 
tains a picture-gallery. There are 
also some valuable portraits of Dan- 
zig patricians, mostly by Andrew 
Stech, and a collection of engravings 
by Chodowiecki. The Natural History 
Museum in the Green Gate contains 
collections of mineralogical, ethnolo- 
gical, botanical, and zoological objects. 
Other houses deserving ofspecial men- 
tion are: The Danzig Hall, wichs tands 
beside the Court of Arthur, andcontains 
specimens of artistic handicraft; the 
Municipal Library in the Jakobstrasse, 
the parliamentary building in the 
Langgasse; the Danzig Chamber of 
Commerce and the Danzig Exchange 
in the Langermarkt; the Central 
Post Office in the Langgasse; and 
lastly the Danzig Office for Foreign 
Trade in the Joppengasse. 


Polish Offices and Schools. 


The most important Polish offices 
are the General Commissariat of 
the Polish Republic, the Direction 
of Polish State Railways, and the 
Polish Direction of Posts and Tele- 
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jak smote, potaz, futra, ol6w, oprécz 
tego wegierskq miedz i szwedzkie 
zelazo, — pdzniej wywozono row- 
niez zboze i len, oraz gdanskie pi- 
wo. Z Flandrji natomiast przywo- 
zono olbrzymie iloSci sukna, tak 
flandryjskiego, jak rowniez angiel- 
skiego. Tamze zaopatrywat sie 
Gdansk w zapasy wina, oliwy, owo- 
cow potudniowych, a zwtaszcza 
wschodnich korzeni. Bardzo waznym 
artykulem, poszukiwanym przez od- 
biorcow gdariskich byty  Sledzie, 
ktorych Amsterdam wysytal do Gdani- 
ska dziesiatki tysiecy tasztow rocznie. 

Podobne jak z Flandrja stosun- 
ki handlowe taczyty miasto z Anglja. 
Kupcy gdaniscy, opierajac sie na przy- 
wileju Edwarda | z 1303 r., zapew- 
niajacym Hanzie znaczne swobody, 
wywozili wielkie iloSci drzewa so- 
snowego i debowego, potrzebnego 
Anglikom do budowy okretow, i ci- 
sowego, niezbednego do wyrobu 
stynnych tukow angielskich. Jednak 
miedzy handlem gdarsko-flandryj- 
skim a gdansko-angielskim powa- 
zne zachodzily rdznice. Podczas gdy 
w tamtym udziat Gdanszczan byt 
bardzo czynny, to w drugim wy- 
padku rola ich byta przewaznie 
bierng. Do Flandrji bowiem wysy- 
fat Gdansk wiasne okrety z towa- 
rami i po towary, okrety te byly 
prowadzone badz to-przez samych 
kupcéw gdanskich, badz tez przez 
ludzi przez nich w stanych. Anglicy 
tymczasem przeciwnie cala prawie 
akcje biorg w wilasne rece; sami 
jadq z towarami na targ gdanski, 
nierzadko nawet sie tam osiedlaja. 
Czesciej jeszcze osiedlajg sie w Gdan- 
sku Szkoci. Ta _ przedsiebiorczosé 
kupcow angielskich mocno nie po- 
dobata sie Gdanszczanom i wywo- 
fata duzo konflikt6w. Gdanszczanie 
starali sie jak najbardziej ograni- 
czac przywileje kupcow angielskich, 
nie pozwalali im zawierac€ tranzak- 
cyj z kupcami obcymi, ograniczajac 
ich do handlu hurtownego 1 t. d., 
co znowu na odwrdét wywotywalo 
podobne represje wobec kupcéw 
gdanskich w Anglji. Poniewaz jednak 
te stosunki handlowe byly bardzo 
rozwiniete i dla obydwu stron nad- 
zwyczaj korzystne, staraio sie obo- 
polnie zazegnywac¢ nieporozumienia 
zapomoca uktadow, jak np. umo- 
wa imiedzy postami angielskimi a 
Wielkim Mistrzem Zakonu w 1388 
r., ktOra pozwolita nawet kupcom 
angielskim osiedlonym w Gdansku 
na zorganizowaiie gminy z guber- 
natorem, zatwierdzonym przez krola 
angielskiego, na czele. Chociaz 
uktad ten po dziesieciu latach zo- 


giellon, Etienne Batory et Sigismond 
ME Wes demetcotes de | €enacesqui 
s’etend devand.le grand autel l’atten- 
tion est fixée «par une série de 
stations admirab.ement sculptées qui 
datent du XVII siécle. L’autel 
méme est dans le style du XVIII 
siécle. La grande orgue,de chéne 
était autrefois Ja plus magni- 
fique en Pologne, aujour@hui «cn 
nen peut jouer que par parties. La 
modeste dalle funéraire des princes 
pomeréliens, qui sont ensevelis de- 
vant le grand autel, a éte transpor- 
tée dans la nef laterale, de méme 
que les confessionaux. La plupart 
des tableaux de l’autel représentent 
deswmsccticog ce Bin Svie. de. ~Neire 
Scmnedt ~Dans’ lune des ,cha- 
pelles latérales il y a un grand 
autel datant du XVII et des stalles 
du XVI siécle; cet autel est orné 
d’un beau tableau de |’Annoncia- 
tion. Une porte laterale donne sur 
Je jardin et le palais des abbés; et 
de cété il y a une chapelle dans 
le style saxon avec une lanterne, 
ou les abbés célébraient des messes 
basses: de nos jours cette chapelle 
sert pour arranger le Tombeau du 
Seigneur le vendredi saint. Des ten- 
tatives de la restaurer dans le style 
nouvel-allemand du vingtiéme siécle 
nont abouti qu’a défigurer l’église. 
Les cloitres du couvent existent 
encore, et notre attention y est fix- 
ée par la chapelle dite d’olive. Les 
murs du réfectoire sont couverts des 
portraits des abbés, et dans la Salle 
de Paix (Friedenssaal) en montre 
jatable, sum laquelle be: mane de 
paixeecntie la Suede ef la Rologige 
a. Cléesionéwen GeeO. Pls “Mert se 
trotve le pare’ magniliqne <i le 
palais abbatial, bati au XVIII siécle. 
Par une promenade aisée on-arrive 
au mont de Charles (Karlsberg), d’ott 
l’on a une belle vue sur Dunzig et 
toute la contrée jusqu’a la pénin- 
sule oer Hel. 


Les Collections de Danzig et ses 
Edifices Publics. 


D’abord if faut faire mention 
du Musée Municipal dans l’ancien 
couvent des franciscains (Fleischer- 
gasse 25—28). Au rez-de-chaussée 
et au premier étage il y a une ga- 
lerie de fablediix et d& semipimre>: 
Parmi d’autres objets i! y a de pré- 
cieuses collections de carreaux de 
faience, de meubles danzigois et 
de vases, dont quelques-uns portent 
des inscriptions polonaises. Au deux- 
iéme étage il y a une galerie de 
tableaux. Il y a aussi plusieurs por- 


graphs. Of Polish schols we have 
the Polish Gymnasium and two ele- 
mentary schools, 


Consulates. 


After the Great War the number 
of foreign consulates at Danzig has 
risen from seventeen to thirty. 


Commerce and Industry. 


Owing to its fortunate geogra- 
phical situation, Danzig has been 
from the earliest times an almost ex- 
clusively commercial town, capable 
of attracting the whole trade of Po- 
land, both with overseas countries 
and with the more remote centres 
of Europe. Through Danzig Poland 
sent abroad her whole surpius 
of products, mainly raw materials, 
through Danzig again nearly all the 
objects of luxury coming from abroad 
made their entrace into Poland, As 
early as the XII. century, the Danzig 
trade was organized by municizal sta- 
tute. At first its growth was slow, on 
account of the competition .of the 
ancient and wealthy Polish trading 
centres, such as Torun, where in 
those times zll the overland routes of 
Polish trade ran together and crossed 
each other. Another obstacle was the 
frontier between Poland and the Teuto- 
nic Order. This last and most for- 
midable impediment was removed 
by the Treaty of Tcruf in 1466, in 
which Danzig was incorporated with 
the economic area of Poland. It is 
from that time onwards that the 
growth of the Danzig trade begins 
to speed up and permits the city in 
the course of time to take a power- 
ful commercial and economic posi- 
tion among Polish cities, and as a 
port one of the most prominent plac- 
es in Europe. As the chief port of 
Poland, a countr, rich in raw ma- 
terials of every kind, Danzig was 
enabled gradually to extend its com- 
mercial relations over the whole con- 
tinent. Thus the t.ade of Danzig domi- 
nated first of all the basin of the Bal- 
tic, then it extended eastward to Nov- 
gorod, northward far into Sweden and 
Norway, taking a firm foothold in 
the West, on the coasts of England, 
France,Portugal, and Spain, and reach- 
ing Italy by way of the Mediterranean. 
Moreover a landroute to the south 
was opened up, in which the Vistu- 
la systein and other waterways play- 
ed an important part, and which 
penetrated across the Carpathians 
into Hungary and Moldavia. 


stat zerwany, a innne nie doszty 
do skutku, choé nawet usunieto An- 
elikow z Gdanska, zwiqzki han- 
dlowe nie zostafy zupetnie prze- 
rwane, lecz stale odzywaty (jak to 
wykazuja optaty portowe Gdanska), 
gdyz nie bylo po prostu miasta na 
potudniowem wybrzezu Anglji, kté- 
tregoby nie taczyly stosunki han- 
dlowe z Gdarskiem. 

W XVI wieku napér handlu 
angielskiego na Baltyk jeszcze bar- 
dziej sie wzmdégt mimo przeszkéd 
ze strony Gdanszcezan. Kupcy an- 
gielscy zaktadaja w 1568 r. silng 
Kompanje Wschodnia dla targu 
z krajami nadbaityckiemi z siedziba 
w Gdansku, majacqa monopol na 
handel z Angljqg a wykluczajqaca 
kupcéw miejscowych. W obrotach 
tych powaznqg konkurencje Gdan- 
skowi czynit oprdcz Torunia Elblag. 
Ostatni, korzystajac z okolicznosci, 
ze Gdansk popadt w nietaske u Ste- 
fana Batorego, jak rowniez z obu- 
strounych utrudnien dla Hanzy, 
spowodowanych polityka krdlowej 
angielskiej Elzbiety, przyciagnai do 
siebie Kompanje Wschodnia, zapew- 
niwszy je] wiekszq swobode han- 
dlu, anizeli miata w Gdansku. 
Usadowiwszy sie w Elblagu, kom- 
panja stala sie wedle stow Zygmun- 
ta Ill ,paniq i wyroczniq handlu 
polskiego“ i przyczynita sie wal- 
nie do rozkwitu Elblaga, skad kup- 
cy angielscy rozchodzili sige po ca- 
fej Polsce. Dopiero uchwata sejmu 
polskiego z 1628 r. w zupelnosci 
zmienita te stosunki. Skasowang w 
Elblagu kompanje przeniesiono z po- 
wrotem do Gdaitiska, zastrzegajac wy- 
raznie, ze wszelkie sukna przez nia 
importowane majq byé przepuszcza- 
ne li tylko przez port gdariski i pod 
znakami Gdanska. Gdatisk wiec u- 
trzymat sie przy posrednictwie han- 
dlu Polski z Anglja, lecz tak dow6z 
jak 1 wyw06z towarow z portu prze- 
szedt zupetnie w rece kupcow an- 
gielskich, ktorzy je przywozili i wy- 
wozili na wlasnych okretach. 

Mniejsze znaczenie w ogdélnym 
obrocie towardw dla Gdanska miat 
handel z zachodniemi krajami konty- 
nentu europejskiego poza Flandrja, 
o ktérej mowilismy powyzej. Naj- 
wezesniej zawiqgzano stosunkt z Fran- 
cja, ktorych ogniskiem na ziemi francu- 
Skiej byfo portowe miasto Baie w 
zatoce Bourgneuf w_ potudniowej 
Bretonji. Glownyim artykutem tego 
handlu byla sol, ktorej brak z po- 
‘wodu niedostatecznego rozwoju ko- 
palni w Bochni 1 niewystarczajacej 
produkcji zup zydaczowskich odczu- 
wano w Prusiech Krélewskich, a na- 


traits de patriciens danzigois, pour 
la plupart d’André Stech, et une 
collection des gravures de Chodo- 
wiecki. Le Musée d’Histoire Natu- 
relle dans la Porte.Verte contient des 
collections minéralogiques, ethnolo- 
giques, botaniques et zoologiques. Le 
Vestibule Danzigois est a coté de la 
Cour d’Artus et contient des spé- 
cimens du métier artistique. La Bi- 
bliotheque Municipale se trouve pres 
de la Jakobstrasse, le Parlement — 
Langgasse, la Chambre de Com- 
merce de Danzig et la Bourse — Lan- 
germarkt, le Bureau Central des Po- 
stes — Langgasse, |’Oifice de Danzig 
pour le Commerce Etranger — Jop- 
pengasse. 


Oifices et Ecoles Polonaises. 


Parmi les offices polonais les 
plus importants sont le Commissa- 
tiat Général de la République Po- 
lonaise, la Direction des Chemins 
de Fer et “la Direction des Postes 
et Télégraphes. Parmi les écoles il 
faut mentionner le gymnase_polo- 
nais et deux écoles primaires. 


Consulats. 


Aprés la Guerre Mondiale le 
nombre des consulats étrangers a 
Danzig s’est accru de dix-septa trente. 


Commerce et Industrie. 


Grace a son heureuse situation 
géographique, Danzig a été des les 
plus auciens temps une ville pres- 
que exclusivement commercante. 
Danzig attirait tout le commerce de 
la Pologne avec les pays d’outre- 
mer aussi bien qu’avec les centres 
les plus éloignés de l'Europe. Crest 
par la route de Danzig que la Po- 
logne dirigeait tout le surplus de 
ses produits, étant pour la plupart 
des mati¢res premiéres, c’est par 
cette route que lui venaient pres- 
que tous les articles de luxe impor- 
tes de Vetranger, Deja iat Zill 
siécie le commerce danzigois fut 
organisé sur la base d’une coutume 
municipale. D’abord il se dévelop- 
pait faiblement et lentement, a cause 
de la concurrence des vieilles et 
riches villes polonaises, comme To- 
Tun, ou se croisaient toutes les 
routes de terre polonaises, aussi bien 
qu’a cause des difficultés causées par 
la fronti¢re entre la Pologne et les 
pays de l’Ordre Teutonique. Cette 
deriére barriére, la plus génante 
de toutes, tie tomba qu’en 1466, quand 
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Having become sole intermediary 
in Poland’s foreiga trade, Danzig 
grew in ashort time rich and influen- 
tial. Its policy was altogether indepen- 
dent, especially in matters of trade, and 
the proud burghers did not always 
pay heed to their duties towards their 
suzerain, the Polish king. Being, as it 
were, the Venice of the North, Dan- 
zig more than once claimed to be 
wholly independent cf Poland. As a 
member of the Hansa, and having 
the advantage of all the privileges 
accorded to the Hanseatic towns in 
the more prominent trading centres 
of Europe, Danzig entered already 
at the commencement of the XIV. 
century into very active trade rela- 
tions with Flanders, and above all 
with Bruges. After the decay of Bru- 
ges, these relations were continued 
with Antwerp, which in its turn had 
to give way to Amsterdam, whither 
the centre of the trade between Dan- 
zig and Flanders passed about the 
year 1600. In the Danzig warehouses 
merchandise was brought together 
from every province of the huge 
Polish-Lithuanian State. Flanders re- 
ceived all sorts of timber, and for- 
est products, such as pitch, potash, 
furs, lead, besides Hungzerian copper 
and Swedish iron, later un the ex- 
port trade embraced also corn and 
linseed, as well as Danzig beer. In 
return for these wares, Flanders sent 
enorinous quantities of cloth, both 
Flemish and English From Flanders, 
too, Danzig dre. its supplies of 
wine, Olive oil, southern fruits, and 
above all of Eastern spices. Another 
very important article, greatly in de- 
mand in the Danz‘g m rket, were 
herrings, of which Amsterdam sent tens 
of thousa ds of shiploads every year. 

Similar commercial relations ex- 
isted at an early period between Dan- 
zig and England. Taking advantage 
of the charter of Edward I., of the year 
1303, which accorded considerable li- 
berties to the Hansa towns, the Dan- 
zig merchants exported to England 
large quantities of\firs and oaks re- 
quired for ship-buiiding, and above 
all of yews, indispensable for the 
manufacture of the famou: English 
longbows. There occurred, however, 
an important difference between the 
Flemish and the English trade of Dan- 
zig. For while the citizens of Dan- 
zig took an eminently active share 
in the former, their part was on the 
whole passive in the latter case. To 
Flanders Danzig sent her own ships 
laden with merchandise and in 
search of merchandise. These ships 
were steered either by the Danzig 
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wet w innych okolicach polnocnych 
Polski. Obok soli zabierano tez zna- 
ezne ilosci francuskiego wina tudziez 
owocow poludniowych. Handel ten 
nie mdgt jednak rozwingé sie na wiel- 
ka skale, jak to miato miejsce w sto- 
sunkach z Anglja, a to ze wzgledu 
tak na odlegios¢ jak i na wielkie 
niebezpieczenstwo, grozace ze strony 
piratow. Wielkie ryzyka i koszta w du- 
zej mierze odstreczaty Gdanszczan od 
tych dalekich wypraw, ktore i tak bylty 
jednostronne, bo kupcy francuscy 
bardzo rzadko zawijali do Gdanska 
po towary. Posrednictwo w tych sto- 
sunkach objeli wiec Holendrzy az 
do czasdw Colberta, kiedy ozywity 
sie nieco bezposrednie  stosunki 
edanisko-francuskie, W okresie tym 
wywozono przez Gdarisk przewaznie 
drzewo przydatne do budowy okre- 
tow — zamianowano nawet konsu- 
la irancuskiego w Gdansku, ktdry 
miat czuwaé nad bezpieczenstwem 
interesOw francuskich. 

Podobnie aktywny, choc rdéw- 
niez slabo ozywiony handel pro- 
wadzit Gdansk z krajami  pot- 
wyspu iberyjskiego. Kupcy gdan- 
scy, jadacy do Baie, przy tej sposob- 
nosci zawijali rowniez do_ brze- 
gow portugalskich — przywozac tam 
drzewo, ryby suszone, piwo gdan- 
skie, a zabierajgc podobnie jak w 
Baie sol, wina i owoce. Gdanszcza- 
nie, zachecani przez krolow Portu- 
galji i korzystajac z ulatwien najroz- 
maifszych, zwtaszceza w dziedzinie ulg 
celnych, nawiqzali zywsze stosunki 
szczegodlInie z Lizbona, kiedy ta po 
odkryciu drogi dookola Afryki do 
Indy} Wschodnich, skupila na swych 
rynkach caty handel towarami Wscho- 
du. Wzamian za towary kolonjalne 
dowozili Gdanszezanie przedewszyst- 
kiem drzewa, brakujacego Portu- 
galji, a juz od potowy XVI w. zbo- 
ze, z ktdrem wysytali cate flotyle 
do Lizbony. Po przej ciu Portu- 
galji pod panowanie Hiszpanji sto- 
sunki te nietylko sie nie zerwaly, lecz 
owszem rozszerzyty sie 1 na Hisz- 
panje. Krél Filip Il ze wzgledu na 
aowodz potrzebnego mu zboza kup- 
‘com Hanzy nie wzbronit przyjazdu 
do Portugalji, lecz zatwierdzit ich 
przywileje, rozszerzajac je na Hisz- 
panje, gdzie ich przedtem nie mie- 
hh. Zdawato sie, ze te ozywione sto- 
sunki handlowe zostang zerwane ze 
wzgledu na wojne, toczqaca sie mic- 
dzy Hiszpanjq a Niderlandami, gdyz 
krol hiszpanski bezwzglednie doma- 
gat sie od kupcow hanzeatyckich 
zerwania wszelkich stosunkéw han- 
dlowych z Holendraini. Nieporozu- 
mienia te jednak usunieto w 1607 


Danzig fut incorporé au territoire 
économique de la Pologne. Dés lors 
Paccroissement du commerce dan- 
zigois prend un grand essor, per- 
mettant a Danzig. doccuper une 
puissante position commerciale et 
économique parmi les villes polo- 
naises, et comme port une des pre- 
miéres places en Europe. Etant le 
port principal de la Pologne, pays 
riche en toutes sortes de matiéres 
brutes, Danzig était a méme de 
couvrir le continent entier du réseau 
de ses relations commerciales. Ayant 
obtenu Ja domination de la mer 
Baltique, les influences danzigoises 
s’étendirent bient6t jusqu’a Novgo- 


rod a lest au fond de la Suede 
etgpce “lay Norveee | au. nord, 


aux cOtes “de lAngieterre, de Ja 
France, du Portugal, de |’Espagne 
a J’ouest, et attcignirent I’Italie a 
travers la Méditerranée. Au _ sud 
enfin ses influences s’élargissaient, 
soit par la route de terre, soit par 
celie deau, au-dela des Curpathes, 
comprenant la Hongrie et la Mol- 
davie. Ayant obtenu le monopole 
dans ce commerce d’entrepot, Dan- 
zie «devint) riche, Gt intldéntiel en 
peu de temps. Il faisait sa propre 
politique commerciale, agissant plus 
dune fois de son chef et ayant 
pas toujours égard a ses devoirs 
envers son suzerain, le roi de Polo- 
gene; bien au contraire, comme si 
elle était vraiment la Venise du 
nord, la fiére ville se conduisait en 
puissance entiérement souveraine. 
Etant membre de la Hanse et pro- 
fitant de tous les priviléges accordés 
aux villes hanséatiques par les plus 
importants centres commerciaux en 
Europe, Danzig noua déja au com- 
mencement du XIV siécle des rela- 
tions d’affaires tr¢s vives avec la 
Flandre, et espécialement avec Bru- 
ges. Aprés la décadence de Bru- 
ges les mémes rapports se nouent 
avec Anvers, qui finit par ¢tre rem- 
placé de son tour par Amsterdam, 
ott se concentrait dés l’an 1600 le 
commerce etre Danzig et la Flan- 
dre. Accumulant dans ses magasins 
des marchandises qui venaient de 
toutes les provinces de la Pologne 
et de la Lithuanie, Danzig expor- 
tait en Flandre diverses espéces de 
bois, et des produits forestiers com- 
me la poix, la potasse, des four- 
tures, du plomb, et de méime du 
cuivre venant de la Hongrie et du 
fer venant demi Suede, pits) tard 
Sy ajoutcrenty Te bie sci Tealin, et 
enfin la biere de Danzig. La Flan- 
dre, de son cété, envoyait @immen- 
ses quantités de drap flamand et 
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merchants themselves or by men 
hired for the purpose. The English, 
on the other hand, take almost the 
whole traffic into their own hands; 
they come to the Danzig market 
themselves, bringing their own imer- 
chandise and not infrequently they 
settle there, as do the Scots 
more often. This enterpris- 
ing character of the English mer- 
chants was little to the liking of the 
Danzigers, and gave rise to a good 
many conflicts. The citizens of Dan- 
zig endeavoured to limit the English 
merchants as much as _ possible in 
their privileges, not permitting them 
to transact business with foreign 
traders, limiting them to wholesale 
trade, etc. These unfriendly acts 
caused reprisals in England. As, 
however, these commercial relations 
were very extensive and for both 
parties exceedingly lucrative, both 
sides tried to arrive at an agreement 
whereby the causes of strife should 
be eliminated. Such an agreement 
was attained for a time in the pact 
concluded between the Grand-Master 
of the Order and the English envoys, 
in 1388, which gave the English 
merchants settled at Danzig the 
right of organising a community with 
its own governor, confirmed by the 
English king. Though this convention 
was broken off after ten years, with- 
out another taking its place, and 
though the English were even ex- 
pelled for a time from the city, the 
trade relations were never entirely 
interrupted, but were constantly tak- 
en up again, (as is shown by the 
Danzig registers of harbour duties), 
there being simply no town on the 
south coast of England that was not 
in trade connection with Danzig. In 
the XVI. century, the pressure of 
the English trade upon the Baltic 
became still intenser, in spite 
of every obstacle placed in_ its 
way by the Danzig merchants. In 
1568, the English merchants founded 
a powerful Eastern Company for 
trading with the Baltic countriés, with 
its seat at Danzig. This company 
was to exclude the local traders and 
to engross the monopoly of trading 
with England. In these transactions 
Danzig had to stand the powerful 
competition, not only of Torun, but 
also of Elbing. The litter town, tak- 
ing advantage of the royal displeas- 
ure Danzig had incurred in the 
reion of Stephen Batory, as well as 
of the mutual difficulties placed in 
the way of trade between the inem- 
bers of the Hansa and Queen Eli- 
zabeth, attracted the Eastern Com- 


roku. Obok znizenia cla pozwolit 
Filip II i na to, by Hanza_ ustano- 
wita swoich konsul6w w Lizbonie 
i w Sewilli, tudziez ajentury przy 
dworze krolewskim, a nawet by 
otworzyta wtasny kantor w Madrycie, 
co wielce wplyneto na ozywienie 
stosunké6w takze i z Gdanskiem, 
jako jednym z najpowazniejszych 
cezionkéow Hanzy. 

Korzystajac z nieurodzaju we 
Wtoszech w latach 1586-1590 i z za- 
chety ksiecia toskanskiego Ferdy- 
nanda, tudziez innych  paristewek 
wioskich, rozszerza Gdansk swe 
wptywy handlowe i na_ pdtwysep 
apeninski, zasilajac go zbozem przez 
blisko dwadziescia lat. Jednak bez- 
posredni ten handel z czasem ujeli 
w swe rece Holendrzy, wypierajac 
Gdatiszczan z morza Srdédziemnego. 
Mniejsze byto w stosunkach Gdan- 
ska z Zachodem znaczenie drogi 
ladowej, uzywanej przewaznie do 
wozenia lekkich towarow, tudziez 
nawpot ladowej, a nawpdt wodnej. 
Drogg ta, wiodaca z Gdanska wzdtuz 
wybrzeza Baltyku przez najwazniejsze 
miasta jak Slupsk, Kotobrzeg, Szcze- 
cin i t.d., szty transporty towaréw 
przemystowych lekkiej] wagi a wy- 
sokiej wartosci do miast westfalskich, 
nadrenskich i niderlandzkich. 

Obok handlu z Zachodem wielka 
role dla Gdanska odgrywat handel 
z Eurcpa potnocna, a mianowicie 
Zz Danja, Norwegja a przedewszyst- 
kiem Szwecjq. Byt to czesciowo 
handel sledziami, polaczony z rybo- 
tostwem i skupiajacy sie na _ pol- 
wyspie Skanji (Schonen). Wazniej- 
szym atoli byt handel polegajacy 
na wymianie z jednej strony ryb, 
futer, a zwiaszcza zelaza, na dowozie 
ktorego ze Szwecji opierat sie caty 
przemyst zelazny Gdanska, z drugiej 
zas_artykul6w zywnosci, ktorych 
brakowalo w Szwecji, a wiec zboza, 
soli, piwa, owocdw poludniowych, 
korzeni i t. p. 

Przez Ryge; Derpaty tRewel, 
Parnawe docieraly wplywy gdaniskie 
daleko na Wschdd Europy, gdzie 
zbywali Gdanszczanie swe towary 
przemysiowe, przywozac wzamian 
surowce, jak popidl potasowy, len, 
futra i t. p. Z dwdch najwazniej- 
szych dla Gdaniska ognisk handlo- 
wych: Nowogrodu i Kowna, — tylko 
ztem drugiem rozwinely sie stosunki 
handlowe w calej petni, poniewaz 
w Nowogrodzie Gdanszezanie nie 
mogli korzysta€ z pelni praw przy- 
znanych Hanzie. Nowogréd Wielki 
zreszta sam bardzo szybko stat sie 
grognym konkurentem Gdanska 
w handlu na morzu_ Baltyckiem. 


anglais. C’est 14 aussi que Danzig 
obtenait ses provisions de vin, 
@Vhuile d’olive, de fruits du midi, 
et avant tout d’épices orientales. 
Un autre article trés recherché était 
le hareng, dont Amsterdam envoy- 
ait 4 Danzig chaque année des 
dizaines de milliers de charges. 
Des rapports commerciaux sem- 
blab‘es s’établirent aussi entre Dan- 
zig et l’Angleterre. Profitant du pri- 
vilege d’ Edouard] de l’an 1303, qui 
assurait des libertés considérables 
aux membres de la Hanse, les mar- 
chands danzigois exportaient de 
grandes quantités de bois de pin 
et de chéne, dont les Anglais a- 
vaient besoin pour la construction 
des vaisseaux, et de bois dif, indis- 
pensable dans la fabrication des 
célébres arcs anglais. Il y avait 
pourtant une différence importante 
entre le commerce flamand et an- 
glais de Danzig. Car tandis que 
les Danzigois prenaient une part 
active dans celui-la, leur réle était 
pour la plupart passif dans le der- 
nier. Les marchandises destinées 
pour la Flandre étaient transportées 
sur des navires danzigois, conduits 
ou bien par les marchands eux- 
mémes ou bien par leurs employés. 
Les Anglais, au contraire, prennent 
presque toute l’action dans leurs 
propres mains; ils viennent a Dan- 
zig dans leurs vaisseaux pour y 
vendre leurs marchandises, mainte- 
fois méme ils s’y établissent, ce 
que font encore plus souvent les 
Ecossais. Ce caractére entreprenant 
des commercants anglais déplut 
fort aux Danzigois et donna origine 
a bien des querelles. Les Danzigois 
sefforcaient de limiter autant que 
possible les priviléges des marchands 
anglais, ne leur permettant pas de 
conclure des transactions avec les 
marchands étrangers, les restrei- 
Silat alu Commerce en gros etc.,, ce 
qui ne manqua pas de provoquer 
des représailles en Angleterre. Néan- 
moins, ces rapports commerciaux 
étant fort animés et extrémement lu- 
cratifs, on s’efforcait de terminer les 
mésintelligences enconcluantdes trai- 
tés, comme par exemple celui entre 
les délégués anglais et le Grand Mai- 
tre de Ordre en 1388, qui permettait 
aux marchands anglais établis a 
Danzig d’organiser une communauté 
ayant asa téte un gouverneur con- 
firmé par le roi anglais. Bien que 
ce traité fit annulé dix ans plus 
tard, et que d’autres aient échoué, 
bien que les Anglais fussent chas- 
sés de Danzig, les relations ne fu- 
rent jamais complétement rompues, 
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pany, giving it greater liberty of 
trade than Danzig could offer, 
Having settled at Elbing, the 
Company became, to use the worcs 
of Sigismuna Ill, “the mistress and 
oracle of Polish trade“, and contri- 
buted greatly to the rise of Elbing, 
whence English merchants spread 
all over Poland. It was only in 1628 
that this state of affairs was entirely 
altered by an act of the Polish Diet. 
Abolished at Elbing, the Company 
had to retransfer its seat to Danzig, 
and it was expressly ordered that 
all cloth imported into Poland was 
to pass through the harbour and 
under the marks of Danzig. Thus 
the city retained its position as inter- 
mediary between England and Po- 
land, but both the import and the 
export of merchandise through the 
harbour passed altogether into the 
hands of the English merchants, who 
brought and fetched it in their own 
bottoms. The trade with the other 
countries of western Europe had 
less significance for the general turn- 
over of goods at Danzig. The ear- 
liest trade relations formed by the 
merchants of that city were with 
France. The basis of this trade was 
the coast town of Baie, in Brittany. The 
main article of import was salt, for 
which there was a considerable de- 
mand in the northern provinces of 
Poland, including Royal Prussia, the 
saltworks of Bochnia and of Zyda- 
czéw not being sufficiently developed. 
Besides salt, the Danzig argosies took 
in large cargoes of French wine, as 
well as southern fruits. But this 
trade could not develop on so large 
a scale as the English trade on 
account of the greater distance, as 
well as of the very serious danger 
of piracy. The great risk and the 
costs rendered the merchants of 
Danzig unwilling to engage in these 
distant expeditions, which were one- 
sided in any case, the French traders 
calling but rarely at Danzig in search 
of merchandise.\ In these circum- 
stances the Dutch,acted as mediaries, 
till the times of Colbert, when the 
immediate French-Danzig relations 
became again.a little more active. 
The chief article of export from 
Danzig was timber, large quantities 
of which were shipped for the French 
shipbuilding industry. A French con- 
sul was even named at Danzig, whose 
task it was to watch over the safety 
of the French interests. An active, 
if feeble, commercial traffic arose 
also between Danzig and the coun- 
tries of the Iberian Peninsula, Spain . 
and Portugal. In continuance of 
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Najwazniejszemi artykulami handlu 
ze wschodniem wybrzezem Baltyku 
byly z jednej strony sukna, Sledzie, 
korzenie i wyroby przemystowe, 
z drugiej zaS przewaznie produkty 
surowe, jak drzewo, popidl, wosk, 
futra, skéry, len, konopie i, choé 
w matych tylko ilosciach, zboze, 
Kupcy gdanscy mieli w Kownie 
wtasnq faktorje z dwoma alderma- 
nami, ktorzy opiekowali sie han- 
dlem i sprawowali wtadze sadowni- 
czq nad kupcami — obywatelami 
Prus. Z czasem wplywy Gdati- 
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mais se renouvelaient continuelle- 
ment (ce qui est prouvé par le réle 
des droits de port a Danzig). Il n’y 
avait simplement pas de ville située 
sur la cote méridionale de !l’Angle- 
teire; Qui iall pas “ele a Mette 
époque-la reliée 4 Danzig par des 
relations commerciales. Au XVI 
siécle la pression du commerce 
anglais du cété de la Mer Balti- 
que devint “encore plus uUrgenie 
malgré les obstacles que les Dan- 
zigois s’efforcaient d’y opposer. En 
1568 les marchands anglais établi- 


their voyages to Baie, the Danzig 
merchants went on to visit the coasts 
of these countries, biinging with them 
wood, dried fish, Danzig beer, and 
taking in exchange, as at Baie, salt, 
wine, and fruits. Encouraged by the 
kings of Portugal, and having the 
advantage of all sorts of convenienc- 
es, especially of reductions of cus- 
toms duties, the citizens of Danzig 
entered into rather lively relations. 
with these coasts, especially with 
Lisbon, that city having, after the 
discovery of the route to India round 


Sygmunt Il. 


Sigismond Ill., roi de Pologne 
Sigismund lll., king of Poland 


szczan zaczely tam upadaé, a caty 
ruch handlowy skierowal sie na 
Krélewiec i Ryge. 

Najwazniejszq jednak podstawe 
i gidwne oparcie stanowiska han- 
dlowego Gdanska stanowita Polska. 
Jedynie dzieki stosunkom handlo- 
wym, jakie faczyly go z ziemiami 
polskiemi, wyrdst Gdansk na taka 
potege gospodarczqg. Bez oparcia 
sie Oo Polske Gdansk kazdorazowo 
traci! grunt pod nogami, a jego 
finanse sie chwiaty; wszak Polska 
z jednej strony stanowila olbrzymi, 
nigdy nienasycony rynek zbytu tak 
na przemysiowe wyroby mieszczan, 
jak r6wniez na towary sprowadzane 
przez Gdanszczan z zagranicy, z dru- 
giej zaS strony dostarczala masowo 
surowcow. Surowce te badz prze- 
rabiano na miejscu w Gdansku i cze- 
Sciq zwracano Polsce w_ postaci 


‘Wtadystaw \V. 
Ladistas \V , roi de Pologne 
Ladistas \V , king of Poland 


rent une forte Compagnie de |’Est 
pour le commerce avec les pays 
situés sur la Baltique. Le siége de 
cette compagnie était a Danzig. 
Elle excluait les commercants locaux, 
se réservant le monopole du com- 
merce avec l’Angleterre. Dans ce 
mouvement Danzig se voyait con- 
currencé fortement par deux villes 
veisines, | Korun et Elbing. Cette 
derni¢re, tirant profit de la disgrace 
ou Danzig était tombé auprés d’E- 
tienne Batory, et aussi des ordon- 
nances hostiles a la Hanse, décré- 
tées parla reine anglaise Elisabeth, 
attira a elle la Compagnie de 1|’Est, 
lui assurant plus de liberté d’action 
que ne pouvait lui offrir Danzig. 
S’étant établie a Elbing, la 
Compagnie devint, selon les mots 
de Sigismond III, ,,la maitresse et 
oracle du commerce  polonais“, 


Africa, concentrated the whole trade 
in goods coming from the East. In 
exchange for the colonial produce, 
the Danzig merchants exported above 
all wood, of which there was a 
great dearth in Portugal, and since 
the midd'e of the XVI. century corn, 
of which whole flotillas were sent 
to Lisbcn. When Portugal passed 
under Spanish rule, these relations 
dit not only suffer no interruption, 
but on the contrary extended over 
Spain as well. King Philip Il., hav- 
ing regard to the necessary import of 
corn, did not impede the entry of 
the merchants of the Hansa into 
Po tugal. On the contrary, he con- 
firmed their privileges, extending them 
at the same time to Spain, where 
they had not formerly existed. It 
would have seemed that these trade 
relations would suffer interruption 
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gotowych fabrykat6w, czesciq zas 
po zaspokojeniu wlasnego zapotrze- 
bowania wysytano do innych krajow, 
badz tez odrazu  przeladowywano 
na okrety i wywozono do krajow 
zamorskich., 

Z nieprzejrzanych puszcz_ pol- 
skich i litewskich sptawiali flisacy 
olbrzymie masy drzewa tak budul- 
cowego jak i opalowego. Plynely 
Sanem, Bugiem, Narwig i innemi 
doplywami do Wisty odwieczne 
deby polskie, ktdre z Gdanska po- 
rozchodzity sie po catej Europie, 
gdzie stuzyty przewaznie do budowy 
okretow. Inne drzewo pltynelo tra- 
twami, a dzielono je na_ kiodziny, 
ktodzinki, bale, dyle, maszty, pdt- 
masztki i czamry, kt6re liczono na 
sztuki i kopy. Mniejsze drzewo na- 
zywano: waniczos, klepki, rzemienie 
i pdlrzemienie, fasolec oraz flader. 
Oprocz drzewa surowego iw czesci 
obrobionego, sptawiano na tratwach 


Gdansk: Stary Ratusz, zwany polskim 
Vieil Hétel de “Ville, dit polonais 
Old Gown-hall, called Polish 


contribuant fort 4 la floraison d’EI- 
bing, d’oit les commercants anglais 
se répandaient partout en Pologne. 
Ce nest que par suite d’un vote 
de la Diéte polonaise de l’an 1628 
que ces affaires subirent un chan- 


* gement complet. Abolie a Elbing, 


la Compagnie dut transférer son 
si¢ge de nouveau a Danzig, et il 
était expressément réservé que tous 
les draps importés par elle ne pour- 
raient étre adinis dans le royaume 
que par le port de Danzig et avec 
les marques de cette ville. Celle-ci 
se maintint donc dans son rdle 
d’intermédiaire commercial entre 
la Pologne et lAngleterre, mais 
import de méme que |’export des 
marchandises passa  entiérement 
entre les mains des marchands an- 
glais, qui les transportaient sur leurs 
propres vaisseaux. 

Le reste de Europe occiden- 
tale avait moins d’importance pour 


on account of the war between Spain 
and the Dutch provinces, the king 
(f Spain categorically demanding 
that the Hanseatic merchants 
should give up ail commercial 
relations with Holland. This cause 
of variance, however, was removed 
in 1607. Besides a reduction in cus- 
toms duties, Philip II. agreed to 
the Hansa establishing agencies at 
various places of his realms, which 
greatly contributed to the increase 
of the trade with Danzig, the latter 
being among the foremost members 
of the Hansa. 

In consequence of the bad har- 
vests in Italy from 1586 till 1590, 
and encouraged by Ferdinand, Duke 
of Toscana, as well as by other little 
Italian states, Danzig expanded its 
commercial connections upon the 
Apennine Peninsula likewise, supply- 
ing it with corn for close upon 
twenty years. This trade, however, 


i galarach wielkie ilosci, idace w ty- 
siace beczek, popiotu (potazu), smoly, 
oraz wosku; dopoki nie przetrzebio- 
no silnie rozlegtych boréw po'sk’ch. 
Innym bardzo waznym_ artykutem, 
obok drzewa i ptodow !esnych, do- 
starczanych do Gdanska, byly me- 
tale, miedz i ol6w. Oprocz rodzi- 
mych metali szta przez Polske do 
Gdanska droga tranzytowa wegierska 
miedz, rte¢ oraz zelazo, ktore to 
metale facznie z polskiemi docho- 
dzity w XVII wieku do 60000 cent- 
narOw rocznie. Poczawszy od konica 
XVI wieku w wywozie artykulow 
z Polski zaczyna przewaza¢c zboze, 
by niebawem zajaé pierwsze miej- 
sce w ogdlnym obrocie. Zmienia 
sie rowniez kierunek dowozu korze- 
ni i innych towaré6w wschodnich. 
Przez caly wiek XIV sprowadzano 
ten towar turecki wprost z Potudnia 
Cate karawany ladowe udawaly sie 
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le trafic danzigois. Les commergants 
de cette ville nouérent des rela- 
tions commerciales avant tout avec 
la “France, Du cote “trancais “ce 
commerce se cornicentrait a Baie, en 


Bretagne. Le principal article d’achat- 


était le sel, qui manquait a la 
Prusse Royale et aux parties septen- 
trionales de la Pologne, les salines 
de Bochnia et de Zydaczéw étant 
insuffisamment développées. En 
méme temps que le sel, on importait 
aussi de grandes quantités de vin 
francais et de fruits du midi. Ce- 
pendant ce commerce ne _ pouvait 
pas se développer en grande mie- 
sure comme celui de 1l’Angleterre, 
a cause de la distance, et encore plus 
a cause du grand danger du coté des 
pirates. Le grand risque et les frais 
considérables déterraient les Dan- 
zigois de ces expéditions lointaines, 
d’autant plus que les commercants 


was in the course of time taken 
over by the Dutch, who drove the 
Danzig merchants out of the Me- 
diterranean. 

In the relations connecting Dan- 
zig with the West, there were two 
other routes of secondary importance, 
viz. tne land route across the conti- 
nent for the transport of light goods, 
and the partly land, partly river 
route, for heavier goods. This latter 
route, which ran from Danzig along 
the Baltic, touching on its way the 
most important coast towns, as 
Stolpe (Pol. Stupsk), Kolberg (Koto- 
brzeg), Stettin (Szczecin), etc., was 
used by the Danzig traders for carry- 
ing industrial products of light 
weight and high value to the towns 
of Westphalia, the Rhine country, 
aud the Netherlands. 

The relations of Danzig with 
the countries of the North, i. e. with 


po niego do ,Tartarji* szlakami 
wschodniemi i wracaly ta sama droga 
na Motdawje i Woloszczyzne. Przez 
Polske rozchodzily sie te towary po 
Europie zachodniej (przez Wroctaw), 
potnocna za§ Europa, a w tem 
i Gdarisk, otrzymywala je przewaznie 
droga lqadowa przez Toruti. W XV 
wieku natomiast kierunek ten ulegt 
radykalnej zmianie. Zarzucono nie- 
bezpieczna i ryzykowng droge la- 
dowg i zaczeto sprowadzaé te towary 
i zaopatrywacé w nie Polske droga 
morska, prawie wylacznie przez 
Gdarisk. Mniejsze znaczenie w ogol- 
nym wywozie Polski droga na 
Gdansk mialy takie produkty jak 
len, konopie, skéry, ptétno, pierze, 
saletra i t. p. Polska, wywozaca do 
Gdanska przewaznie produkty suro- 
we, ze swej strony stanowila naj- 
wazniejszy rynek zbytu dla _ prze- 
mystowych towaréw gdanskich. Tu 
zamitowana az do przesady w prze- 


Gdarisk : 
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francais n’abordaient le port de Dan- 
zig que tres rarement. Dans ces 
rapports les Hollandais servai- 
ent d’intermédiaires  jusqu’aux 
temps de Colbert, quand les rap- 
ports immédiats entre la France et 
Danzig se ranimérent un peu, de gran- 
des quantités de bois convenable 
a la construction des navires étant 
exportées. On nomma méme un 
consul francais, qui devait veiller 
sur la sfireté des intéréts frangais 
a Danzig. Des relations semblable- 
ment faibles, bien qu’actives, s’é- 
taient établies entre la ville et les 
pays de la péninsule Ibérique. En 
route pour Baie, les marchands de 
Danzig profitaient de |’occasion 
pour visiter les cétes espagnoles et 
portugaises, y apportant du_ bois, 
des poissons séchés, de la biére de 
Danzig, et emmenant, comme de 
Baie, du sel, du vin et des fruits. 
Encouragés par les rois du Portu- 
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Denmark, Norway, and above all 
with Sweden, were of no less account 
than those with the West. This was 
partly a trade in herrings, connected 
with the fisheries and centred in 
the peninsula of Scania. More im- 
portant were the relations connect- 
ing Danzig with Sweden properly 
speaking, Danzig obtaining from that 
country fish, furs, and, above all, 
iron, on the import of wich the 
whole iron industry of Danzig was 
based, while Sweden took in return 
alimentary provisions, of which there 
was always a lack in that country; 
thus corn, salt, beer, southern fruits, 
spices, etc, went from Danzig to 
Sweden. . 

Through the Baltic ports of Riga, 
Dorpat, Reval, Pernau the influence 
of Danzig stretched far towards the 
East of Europe, where the Danzig 
traders sold their industrial products, 
receiving in return certain raw ma- 
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pychu szlachta polska po sprzedaniu 
drzewa czy pszenicy albo bydta 
zaopatrywata sie natargu gdanskim 
w przedmioty zbytkowne.  Silnie 
rozwiniety przemyst metalowy, odle- 
wniczy, a szczegélnie zlotniczy, pra- 
cuje przedewszystkiem na zbyt do 
Polski. Podobnie gdanski cech 
piwowarow stat corocznie do Polski 
tysiqce beczek piwa_ gdanskiego. 
Nieposlednie r6wniez miejsce w wy- 
wozie zajmuja miody i stynné wodki 
gdanskie, a dalej najrozmaitsze dro- 
gocenne rzeczy z bursztynu, slawne 
rzezbione szafy i t.d. Dominujacga 
jednak pozycje w handlu Gdanska 
z Polska stanowily towary przecho- 
dzace tylko przez Gdansk, po naj- 
wiekszej czesSci z zamorza. Na pierw- 


szem miejscu stat handel suknem* 


sprowadzanem z Zachodu. Bylty tam 
sukna flandryjskie, brukselskie, i per- 
skie, lowanskie, a takze angielskie 
iszkockie. Polska sprowadzata takze 
przez Gdansk w wielkich ilosciach 
Sledzie i ryby suszone, ktérych czes¢ 
szia wgore Wistg, reszta zaS odcho- 
dzita do kraju drogami lqadowemi 
i tam rozchodzita sie dalej na 
wschod i potudnie. Obok soli t. zw. 
pruskiej i wina, ktore Gdansk spro- 
wadzat z Zachodu, poczawszy od 
XV wieku wielka role w tym handlu 
odgrywaly towary wschodnie, spro- 
wadzane okdlnq droga morska do 
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gal et favorisés par toutes sortes 
de facilités, surtout des réductions 
de droits, les Danzigois faisaient 
un trafic fort animé avec Lisbonne, 
cette ville ayant concentré tout le 
commerce des marchandises de 
Est. Les Danzigois troquaient 
contre les denrées coloniales sur- 
tout du bois, qui manquait au Por- 
tugal, et dés la moitié du XVI 
siécle des flottilles entiéres remplies 
de blé partaient pour Lisbonne. 
Lorsque le Portugal passa sous la 
domination espagnole, ces relations 
ne furent point interrompues, mais 
s’étendirent encore sur |’Espagne. 
Le roi Philippe II, ayant égard a 
la nécessité d’approvisionner ses 
Etats de blé, ne défendait pas aux 
marchands de la Hanse d’aborder 
les c6étes portugaises et confirma 
leurs priviléges, qu'il étendit sur 
lEspagne, ott ils n’avaient pas 
existé auparavant. On aurait pu 
€foire que €é commerce aurait te 
interrompu par la guerre entre 
Espagne et la Hollande, le roi 
espagnol demandant catégorique- 
ment que les marchands hanséa- 
tiques rompissent tout rapport avec 
les Hollandais. Ces désagréments 
furent accommodés en 1607. Outre 
une réduction de droits, Philippe 
II permit a la Hanse d’établir des 
agences dans plusieurs endroits de 


terials, as potash, linseed, furs, etc. 
There were two large trading cen- 
tres in the East: Novgorod and Kov- 
no.” Only with the latter was it 
possible to enter into full trade re- 
lations, the merchants of Danzig not 
having the entire advantage of the 
privileges accorded to the members 
of the Hansa at Novgorod. More- 
over, Novgorod itself soon became 
a formidable rival of Danzig in the 
Baltic trade. The most important 
articles of trade with the eastern 
shore of the Baltic were on the one 
side cloth, herrings, spices, and in- 
dustrial products, on the other hand 
raw materials, such as wood, potash, 
wax, furs, hides, linseed, hemp, and 
small quantities of corn. At Kovno 
the merchants of Danzig had their 
own factory with two aldermen, 
who supervised the trade and had 
the right of jurisdiction over such 
merchants as were subjects of Royal 
Prussia. In the course of time, how- 
ever, the influence of Danzig in 
those parts waned, trade and busi- 
ness finding new routes via Kénigs- 
berg and Riga. 

But it was Poland that gave 
Danzig its most stable base and 
point of support. It was only owing 
to the commercial relations connect- 
ing it with the Polish provinces that 
Danzig rose to such a commanding 
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Gdanska. Przywozono tedy korze- 
Ties DigorZ, imbier, »kawe, herbate: 
owoce potudniowe, jak figi, rodzynki, 
migdaly, ryz — do korzeni zaliczano 
wreszcie wszelkie Srodki apteczne 
wysylane przez Gdansk. Tedy do- 
wozono rowniez papier i szkto. Gdan- 
szczanie, ktdrzy w sredniowieczu 
odznaczali sie sprytem i przedsie- 
biorczoscia, Smiatemi i ryzykownemi 
wyprawami morskiemi zdobyli sobie 
tynki zbytu w Europie zachodniej 
i nawiazali tam bardzo ozywione 
stosunki handlowe, Juz poczawszy od 
XV wieku jednak zaczynaja sie ogra- 
nicza¢é do posrednictwa handlowego 
u siebie na miejscu. Korzystajac 
ze szcezesliwego polozenia miasta 
i majac pod bokiem w Polsce nie- 
wyczerpane zasoby wszelkiego su- 
rowca zjednej strony, z drugiej zas ry- 
nek niezmiernie chtonny na zamor- 
skie towary, wzbogacony i wygodny 
Gdanszcezanin staje sie tylko nie- 
uniknionym posrednikiem w obrocie, 
gdyz konkurencja w wymianie tej 
jest nieomal wykluczong. W _ ten 
sposob Gdarisk oparty o Polske 
przez diugie wieki, az do czasu 
oderwania go od Rzeczypospolitej, 
olsniewa potega i dobrobytem. 


ses Etats, ce qui contribuait fort a 
Yanimation des relations avec Dan- 
zig, qui était parmi les membres 
les plus importants de la Hanse. 

Tirant profit des mauvaises ré- 
coltes qui avaient eu lieu en Italie 
de 1586 4 1590, et encouragé par 
Ferdinand, duc de Toscane, et d’au- 
tres petits Etats italiens, Danzig 
étend ses relations commerciales 
aussi sur la péninsule des Apennins, 
la pourvoyant de blé pendant vingt 
ans a peu prés. Cependant ce com- 
merce passa avec le temps entre 
les mains des Hollandais, qui sup- 
plantérent les Danzigois dans la 
Méditerranée. 

Dans les rapports de Danzig 
avec l’Occident il y avait encore 
deux routes, qui étaient d’impor- 
tance secondaire, c’est-a-dire la 
route de terre 4 travers le continent 
pour le transport de marchandises 
légéres, et la route a moitié de 
terre et a moitié d’eau, pour le 
transports d’articles plus lourds. Cette 
route qui, partant de Danzig, lon- 
geait la céte de la Baltique, tou- 
chant les plus importantes villes, 
comme Stolpe (pol. Stupsk), Kol- 
berg (Kotobrzeg), Stettin (Szczecin), 
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economic position, As often as the 
ties binding the city to Poland were 
slackened, Danzig began to lose 
ground, and its finances were shaken. 
Poland constituted on the one hand 
a huge market, never replete, for all 
the industrial products of the citi- 
zens, aS well as for the goods im- 
ported by them-from abroad, on 
the other she supplied the city with 
enormous quantities of raw mate- 
rials. Part of these raw materials 
were at once shipped to be sold 
abroad. Part, however, were manu- 
factured on the spot at Danzig, and 
either sent back to. Poland in the 
shape of finished articles, or, after 
the town’s own needs had been 
satisfied, exported abroad. 

From the vast forests of Po- 
land and Lithuania huge quantities 
of timber were floated down the 
rivers. Thus the age-old Polish oaks 
floated down the San, Bug, Narew, 
and other tributaries into the Vistula, 
in order to be sent via Danzig all 
over Europe. They were mostly 
used for shipbuilding. Other kinds 
of timber drifted down the rivers in 
rafts, and numerous were the names 
denoting the various shapes of the 
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Zycie umystowe i artystyczne 


Gdanska. 
Gdansk jako najwieksze miasto 
Pomorza ogniskowat w_ wielkiej 


mierze zycie duchowe Pomorza. 
Byt on nietylko przez dtugi czas 
pod zwierzchnictwem polskiem, lecz 
takze nalezat do diecezji kujawskiej, 
skad bezsprzecznie szty wplywy 
polskiej kultury koScielnej. Oczy- 
wiscie te wptywy polskie, idace od 
Wtoclawka, potezniaty dziatalnoscia 
klasztor6w Cysters6w i Dominika- 
now. Opowiadania o §w. Wojciechu 
a pdzniej o Sw. Stanistawie w Gdan- 
Sku wspieraly dazenia koscielne do 
utrzymania jednosci koSsciota pol- 
skiego w epoce zupeinego rozbicia 
panstwowego, a gwattownie wzbiera- 
jacej fali kolonizacjiigermanizacji na 
Pomorzu. ') Duchowni, czy to $wieccy, 
czy to zakonni, byli w tym kraju 
ludzmi uczonymi, o tytulach doktor- 
skich lub magisterjach, uzyskanych 
na wuniwersytetach w Bolonji, Kra- 
kowie, Pradze i Wiedniu. Ale nie 
tylko duchowni byli uczonymi, lecz 
takze poziom umystowy Swieckich 
podnosit sie stale; oto obywatele 
gdanscy zajmowali wybitne stano- 
wiska i pOza granicami Swego 1o- 
dzinnego miasta. I ta umystowosé 
gdanska byla zgota innego typu jak 
krzyzacka miastu narzucona. Oka- 
zala sie potrzeba utozenia kroniki, 
opisujacej spor miasta z Krzyzakami. 
Jednym z autor6w tych dziejow 
byt Jan Lindau. Pomimo to na- 
rzucona kultura krzyzacka w Gdani- 
sku oddziatywata rdwniez. Rozczy- 
tywano sie powszechnie w poezji 
religijnej Zakonu, ktora reprezento- 
wat Mikolaj z Jeroszina, autor nie- 
tylko wymownej krzyzackiej kroniki, 
lecz takze 1 poematu o Sw. Wojciechu. 
Jeroszin byt zapewne z pochodzenia 
Polakiem. Prawdopodobnie srednio- 
wieczne misterja grywane w Mal- 
borgu, Elblagu i Toruniu miaty po- 
wodzenie réwniez i w Gdansku. 
Czytano takze w Gdansku poemat 
»Von Sieben Ingesigeln* (z 1331 r.) 
Tila z Chetmna. Odrebnosé duchowa 
Gdatiska zaznacza sie znowu silnie 
w czasach Wojny Trzynastoletniej. 
Gdanszczanin Konrad Bitschin, jako 
humanista i sekretarz miejski Chel- 
mna, pisze sw6j ,Labirinthus vitae 
coniugalis*. Byt on pierwszym 
na ziemiach polskich pedagogiem, 
odznaczajacym si¢ szerokim horyzon- 
tem intelektu. Pod koniec XV wieku 


‘) Obfitego materjatu dostarcza do 
pismienni.twa Gdanskiego Prof. T. Gra- 
bowski w pracy zb. 0 ,Gdansku* (str. 
453-474), na ktorej tez sie tu opieramy. 


elc., ne Seivait guere que poilr le 
transport des produits industriels de 
poids léger et de grande valeur, 
destinés pour les villes de la West- 
phalie, de la Rhénanie, et des Pays- 
Bas. 

Les rapports de Danzig avec 
les pays du nord, c’est-a-dire le 
Danemark, la Norvége et surtout 
la Suéde, n’étaient pas moins im- 
portants que ceux avec 1|’Occident. 
On faisait trafic de harengs, ce 
commerce étant conjoint a la péche 
et se concentrant dans le péninsule 
de Scanie. De plus grande impor- 
tance toutefois étaient les relations 
qui reliaient Danzig 4 la Suéde 
proprement dite, d’ott la ville im- 
portait des poissons, des fourrures, 
et espécialement du fer, sur l’im- 
port duquel se fondait toute lin- 
dustrie sidérurgique de Danzig, tan- 
dis que la Suéde avait surtout be- 
soin d’artic'es alimentaires, dont le 
pauvre sol du nord ne produisait 
pas de quantités suffisantes. C’était 
donc le bié, le sel, la biere, les 
fruits du midi, les épices, etc., qui 
allaient de Danzig en Suéde. 

Par les ports Baltiques de Riga, 
de Dorpat, de Reval, de Pernau, 
les influences de Danzig pénétraient 
au fond de lest de l’Europe, ou 
les Danzigois troquaient leurs pro- 
duits industriels contre des matiéres 
brutes comme la potasse, le lin, les 
fourrures, etc. Des deux centres les 
plus importants pour Danzig, a sa- 
voir Novgorod et Kovno, ce n’est 
qu’avec ce dernier que les relations 
commerciales purent se développer 
sans obstacles, les. Danzigois ne 
pouvant pas profiter des priviléges 
de la Hanse dans toute leur éten- 
due a Novgorod. D’ailleurs Nov- 
gorod méme ne tarda pas a deve- 
nir un rival formidable de Danzig 
dans le trafic sur la Baltique. Les 
plus importants articles du com- 
merce avec la cote orientale de 
cettes mer étaient dine. patt les 
draps, les harengs; les €pices et 
les produits industriels, de l’autre 
pour la plupart des matiéres bru- 
tes, comme le bois, la_ potasse, 
la cire, les fourrures, les cuirs, 
le chanvre et de petites quanti- 
tés de blé. Les marchands dan- 
zigois possédaient a Kovno leur 
propre factorie avec deux aldermen, 
qui surveillaient le commerce et 
prononcaient justice sur les mar- 
chands qui étaient citoyens de la 
Prusse Royale. Au cours du temps 
les influences de Danzig dans ces 
régions commencerent a tomber en 
décadence, et le trafic se concen- 


rafts, as well as the measures where- 
by the quantity of the rafted tim- 
ber was designated. Large quantities. 
of potash, pitch, and wax were also. 
rafted or floated down the river no 
mastless boats called “galary“, until 
the Polish forests were well thinned. 
Other important articles of export 
were copper and lead. Beside the 
metals mined in the country itself, 
Hungarian copper, mercury, and iron 
went abroad via Danzig, the export 
of these metals, jointly with the Pol- 
ish mine produce, reaching the fi- 
gure of 60 000 hundredweights annu- 
ally in the XVII. century. From the 
end of the sixteenth century onwards, 
corn takes an ever more prominent 
place among the articles of export, 
to become not long afterwards the 
most important of them all. At the 
same time a change occurs in the 
traffic in spices and other goods of 
Eastern origin. Throughout the XIV. 
century, this “Turkish“ merchandise 
was imported directly from the east. 
Whole caravans went to “Tartary“ 
in search of it, bringing it home by 
the land routes. These goods were 
then sent all over Western Europe 
via Poland and Breslau, while 
Northern Europe, including Danzig, 
received them chiefly via Torun, In 
the XV. century, a radical change 
took place in the direction of this 
traffic. The dangerous and risky 
land route was given up, and the 
goods were imported and brought 
to Poland by sea, exclusively via 
Danzig.Ofless importance was the ex- 
port of such products as linseed, hemp, 
hides, feathers, saltpetre, etc. Poland 
constituted the most important mar- 
ket of sales for the Danzig industrial 
produce. It was at Danzig that, 
having advantageously sold_ their 
timber, wheat, or cattle, the Polish 
nobles were onlytoo fond of purchas- 
ing objects of luxury. The well 
developed metal industry, the found- 
ries, and especially the goldsmiths, 
all worked for export to Poland. In 
the same way the Danzig brewers’ 
corporation sent every year thou- 
sands of barrels of beer to Poland. 
The famous Danzig mead (hydro- 
mel) and liqueurs were likewise 
noted articles and eagerly bought 
throughout Poland, as was the case 
of all sorts of valuable articles made 
of amber and the celebrated carved 
presses of Danzig. But the dominant 
place in the trade between Danzig 
and Poland was taken by transit 
goods, more patriculary cloth coming 
from the West, Brussels, Ypres, Lou- 
vain, and other Flemish towns, as well 


ustalito sie w Gdarisku poczucie 
jednosci z Polska, o czem swiadczy 
znacznie wieksza frekwencja gdan- 
skiej mtodziezy na wszechnicy ja- 
giellonskiej anizeli na uniwersytetach 
niemieckich. Ksieza a nawet biskupi 
Pomorza i Warmji rekrutowali sie z 
gdanskiego mieszczanstwa. Biskup 
warminski Maurycy Ferber to¢ gdan- 
szczanin, ktory spowodowat napisanie 
zrodtowej kroniki Zakonu z punktu 
widzenia gdanskiego: kronika ta 
pisanqg byfa w duchu i stylu kronik 
Ditugosza i Kallimacha. Dowodzi 
ona, iz w Gdatisku przewazyt wptyw 
oparty o swobode polskiego ducha. 

Czasy Odrodzenia w Gdansku 
zaznaczyly sie wspaniale. Rewolucja 
religijna, wojna z Batorym sq to 
wypadki, ktore przyczynily sie do 
rozwoju ulotnej publicystyki. Rozkwit 
zycia gospodarczego Gdanska wply- 
nat na rozkwit ducha, na wyrobie- 
nie smaku estetycznego, na_ ilosé 
i jakos¢ mecenasOw nauki i sztuki. 
Na czolo pracy ducha wybil sie 
gdanszczanin, urodzony w 1485 r., 
Jan Flachsbinder, zwany Danty- 
szkiem. Odbyt studja w akademji 
krakowskiej, gdzie byt uczniem ma- 
gistra Pawla z Krosna, pdzniej stat 
sie dyplomatq 1 biskupem chelmin- 
skim, nastepnie warminskim, a w kon- 
cu sekretarzem krdlewskim, Umyst 
to trzezwy i praktyczny. Za miodu 
zadny zycia, zmienit sie jako duchow- 
ny iz dyplomaty stal sie pod koniec 
zycia asceta. Pisai poczatkowo 
panegiryki, pdzniej utwory  polity- 
czne, ktore popieraly szczegolnie 
mys! ligi przeciw Turkom. W czasie 
zametu  religijnego w rodzinnym 
Gdansku przepowiadat Dantyszek 
miastu. zniszczenie i kare. Wielki 
wplyw wywieral nan Stanistaw Ho- 
zjusz. Dantyszek pisat poematy 
dydaktyczno-moralizujqce, petne du- 
cha milosci 1 wzniostosci chrzescijan- 
Skiej. Reprezentuje on katolicki 
such humanistyczny. 

Gdanszczaninem byt tez Achacy 
Curaeus, lekarz z zawodu a mora- 
lista z powotania 1 przekonania. 
Giownem jego dzielem byta: , Ele- 
gia de passione, morte et resur- 
rectione Christi“, z 1569 roku. Pisat 
takze okolicznosciowe wiersze lub 
elegje zalobne na czes¢ rdznych 
osobistosci w Gdarisku. Zwracat sie 
on w swej_ poezji do wojewody 
pomorskiego Achacego Czemy i do 
biskupa kujawskiego Jakuba Uchan- 
skiego. Byt nauczycielem  przy 
gimnazjum w Gdansku. Najptod- 
niejszy to pisarz po Dantyszku, 
najzdolniejszy humanista protestanc- 
kiego juz pokroju. 


tra entiérement sur KOnigsberg et 
Riga. 

Mais la base la plus importante 
et le plus fort support du com- 
merce de Danzig, c’était la Pologne. 
Ce n’est que grace aux rapports 
commerciaux qui le reliaient de 
tout temps aux provinces polonai- 
ses que Danzig a pu prendre un 
tel essor, devenir une telle puissance 
économique. Chaque fois quiil 
se trouvait privé de Vappui de la 
Pologne, Danzig commengait de 
Berne pied, EL. Ses finances” de 
chanceler, La Pologne constituait 
dune part un débouché énorme, 
qui n’était jamais rassasié, aussi 
bien pour les produits industriels 
des bourgeois, que pour les mar- 
chandises importées par eux de |’€- 
tranger, de l’autre elle fournissait 
les matiéres brutes en grandes 
quantités. Une partie de ces ma- 
tiéres brutes était aussit6t embar- 
quée et exportée, tandis qu’une 
partie en était travaillée a Danzig. 

Des immenses foréts polonaises 
et lithuaniennes, les conducteurs de 
radeaux faisaient flotter d’énormes 
masses de bois. Ainsi les vieux 
chénes polonais flottaient le long 
du San, du Bug, de la Narew, et des 
autres tributaires de la _ Vistule, 
et, arrivés a Danzig, se répan- 
daient de Ja sur toute !’Europe, oit 
lon en faisait emploi_ principale- 
ment pour la construction des 
vaisseaux. Il y avait aussi des ra- 
deaux composés de moindres troncs, 
et on avait un grand nombre de 
noms polonais pour désigner les 
différentes espéces de radeaux et 
de bois qu’on transportait ainsi vers 
leurs lieux de destination. On trans- 
portait aussi sur les radeaux et 
sur des bateaux de riviére sans mat, 
appelés ,galary“, des milliers de 
tonneaux de potasse, de poix et 
de cire, jusqu’a ce que les vastes 
for¢éts polonaises fussent fort essar- 
tées. Outre le bois et les produits 
de la sylviculture, la Pologne ex- 
portait 4 travers le port de Danzig 
beaucoup de plomb et de cuivre. 
Il y avait aussi un trafic de transit 
de cuivre, de mercure et de fer 
venant de Hongrie. L’export de 
ces meétatixme ensemble avec ceux 
de Pologne, se montait au XVII 
siécle a 60000 quintaux par an. 
Mais dés la fin du XVI siécle le 
blé se met toujours plus en évidence 
dans la masse générale de l’export 
polonais, et ne tarde pas a prendre 
la premiére place dans la circulation 
générale des marchandises. En méme 
temps il y a un changement de di- 
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as from England and Scotland. Via 
Danzig, too, large quantities of 
herrings and dried fish were brought 
to Poland, part of which went up 
the Vistula, the remainder being 
carried by the land route, and thus 
spreading over the south and east. 
Besides the so-called Prussian salt 
and the wine, imported from the 
West, a prominent part was played 
since the XV. century by the eastern 
wares, which were brought to Dan- 
zig by a circular sea-route. Thus 
the city received spices, as pepper, 
ginger, coffee, tea, and tropical fruits, 
as figs, raisins, almonds, rice; among 
the spices were also counted 
the pharmaceutical drugs sent out 
from Danzig. Paper and glass went 
by the same route. Shrewd and 
enterprising in the Middle Ages, 
the Danzig traders had by bold 
and risky maritime ventures con- 
quered the markets of the West, 
and formed very animated relations 
there. From tlie XV. centufy ong 
wards, however, they began to limit 
their efforts to the intermediate trade 
on the spot. Taking advantage of 
the fortunate site of their town, the 
wealthy and easy-going merchant 
of Danzig becomes no more than 
an indispensable middleman, com- 
petition in this exchange and carry- 
ing trade being as good as out of 
the question. In this way Danzig, 
leaning on the Polish Common- 
wealth, was, for many centuries, a 
merchant city of imposing wealth 
and power, until the moment of se- 
paration from the Commonwealth. 


Intellectual and Cultural Life. 


Danzig focussed to a large ex- 
tent the intellectual life of Royal Prus- 
sia. Not only was the city for a 
long time under Polish suzerainty, 
but it also belonged to the Cuya- 
vian Diocese, whence it undoubtedly 
underwent influences of Polish ec- 
clesiastical culture. As a matter of 
course, this Polish, influence, which 
radiated from the see of Wtoclawek, 
was strengthened by the activity of 
the Cistercian and Dominican mo- 
nasteries. The dit@istomes of, St 
Adalbert, and later on of St. Sta- 
nislas, contributed towards maintain- 
ing the unity of the Polish church 
in an age when the whole country 
was split up and formidable tenden- 
cies of germanisation and colonisa- 
tion made themselves felt throughout 
Pomerellia. In that country both 
the secular and regular clergy could 
boast great learning and degrees 
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W  drugiej] potowie XVI wieku 
gimnazjum gdanskie  rozszerzyto 
ogromnie kulture duchowq miasta 
przez szereg wybitnych uczonych, 
jak np. Andrzeja Aurifabera z Wro- 
clawia, ktory szerzyt kult starozyt- 
nosci, faczac go umiejetnie z pobo- 
znoscia. Ogromnie tez podnidst sie 
poziom gimnazjum, gdy na czele 
tej ‘gdanskie} uczelni stanat Jan 
Hoppius, byty rektor akademij chel- 
mirskiej] i elblaskiej. Rozwijato sie 
tam szczegolnie kronikarstwo, ktore 
uprawiali Jerzy Melmann, Bartto- 
miej Wortzmann i Henryk von Reden, 
Pisali oni juz historje miasta, opie- 
rajac jg na dokumentachi barwnym 
jezykiem opisujac religijna zawieru- 
che Gdanska. W tym Gdarnsku 
humanizm znalazt dla siebie spo- 
kojny zywot, zabezpieczony Swie- 
tnym rozwojem ekonomicznym mia- 
sta, ktore staje sie na czas pewien 
jedynem miastem o rozwinietem 
zyciu duchownem w Polsce. Gim- 
nazjum gdanskie zwane akademic- 
kiem, lub ,illustre‘, t. j. stawnem, 
tywalizowato w owym czasie bardzo 
Skutecznie ze szkotami jezuickiemi 
i akademjq krakowska. Jej rekto- 
rowie czy tez magistrowie odchylahi 
sie czestokro€é od prawomyslnosci 
luterskiej, wahajac sie miedzy kal- 
winizmem, ktéry wyznawat sam 
Fabricius, a arjanizmem, ktorego 
zwolennikiem gorliwym byt Ruar. 
Ale nietylko na polu poezji gimna- 
zjum gdariskie przechowalo znane 
nazwiska, lecz chlubitfo sie tez stawq 
znanych teologéw jak Piotr Bomcor 
z Arnswade, przyrodnikow jak Lossius, 
matematykow jak Jan Mantini i histo- 
tykow jak Eberhard Botticher. Nadto 
zagranicqg znani byli Gdanszczanie 
Gotthard Artus, historyk Indyj, i Filip 
Kliiwer, tworca geografji historycznej. 
Bardzo znanym historykiem stat si¢ 
w Gdansku Joachim Pastorius von 
Hirtenberg, ktéry doszedt w Polsce 
do wysokich godnosci, byt bowiem 
kanonikiem kilku kapituf. Napisat 
on historje pod tytulem  ,Florus 
polonicus“, dowcipnie, stylem ora- 
torskim utozong i okraszong senten- 
cjami, skutkiem czego dzieto to 
zyskalo wielka popularnos¢. Ksiqzka 
byta pie¢ razy wydawana, za kazdym 
fazem przerobiona i dostosowana 
do nowych pochwat i nowych przy- 
jaciot. Do Gdanska autor byt bardzo 
przywiazany, lecz Niemcow nie lu- 
bial, zarzucajac im polityczne oszu- 
stwa w czasie wojen szwedzkich. 
Zakonczyt on zywot jako przesadny 
chwalca krola Jana Sobieskiego. 
Ogélem mowigc, poezja na gruncie 
gdanskim taczyta niemieckosé z pol- 


rection dans l’import des €pices et 


d'autres marchandises venant de 
Porient. Pendant tout le XIV siécle 
ces marchandises, dites ,turques‘, 
étaient importées immédiatement du 
midi. Il y avait des caravanes en- 
teres qui se rendaient a leur re- 
cherche jusqu’en ,,Tartarie“ et les 
rapportaient par les routes de terre. 
De la Pologne, ces marchandises 
se répandarent partout dans l’Eu- 
rope occidentale (route de Breslau) 
et dans l'Europe du nord (route de 
Torun et de Danzig). Au XV siécle 
ce trafic subit un changement radi- 
cal. On abandonna la route dan- 
gereuse et risqueuse par terre, pour 
importer ces marchandises par la 
route de mer et exclusivement par 
Danzig. L’importance de tels pro- 
duits comme le lin, le chanvre, les 
peaux, la toile, le duvet, le salpé- 
tre, était moindre. La Pologne con- 
stituait le marché le plus important 
pour les produits industriels de Dan- 
zig. C’est ict que la noblesse polo- 
naise, avec une prédilection exa- 
gérée, aprés la vente avantageuse 
du bois ou du froment, soit du 
bétail, se pourvoyait d’objets de 
luxe. L’industrie métallurgique et les 
fonderies, fort developpées, travail- 
lent pour export en Pologne, comme 
fait aussi l’orfévrerie. De méme 
la corporation des brasseurs de 
Danzig envoyait en Pologne des 
milliers de tonneaux de biére par 
an. On exportait aussi beaucoup 
@hydromel, et les liqueurs de Dan- 
zig étaient célébres partout en Po- 
logne. En outre on exportait toutes 
sortes d’objets précieux d’ambre, 
des armoires taillées, etc. Mais la 
place dominante dans le commerce 
de Danzig avec la Poiogne était 
prise par les marchandises de tran- 
sit. La premiére place était occupée 
par le commerce de drap, qu’on 
importait de l’ouest. Il y avait des 
draps flamands, de Bruxelles, d’Y- 
pres, de Louvain, et aussi des draps 
anglais et écossais. La Pologne im- 
portait encore par la route de Dan- 
zig de grandes quantités de ha- 
rengs et de poissons séchés, qu’on 
expédiait plus loin en amont de la 
Vistule, le reste se dispersant par 
tout le pays par les routes de terre. 
Outre le sel dit prussien et le vin 
que Danzig importait de louest, 
les marchandises d’orient jouaient 
un grand rdle dans ce commerce 
dés le XV siécle, étant transportéesa 
Danzig par la route de mer. De 
cette facon la ville recevait des 
épices, comme le poivre, le gin- 
gembre, le café, le thé, et des fruits 


obtained’) in the universities of Bo- 
logna, Vienna, Prague, and not least 
frequently at Cracow. Intellectual 
culture, moreover, was byno means 
confined to the clergy, but the 
general level of the education of 
laymen rose rapidly, so that a good 
many Danzig citizens occupied pro- 
minent posts outside the boundaries 
of their native city. This Danzig 
intellectuality was different from 
that which the Order had vainly 
endeavoured to impose upon the 
Hanseatic city. There soon arose 
the need of a chronicle describing 
the struggle of the citizens with the 
Order. One of the authors of this 
chronicle was a native of Danzig, 
named John Lindau. The influence of 
the culture of the Order upon Danzig 
was active and did not remain without 
result. The religious poetry of the 
Order was read by all classes, its 
most remarkable representative being 
Nicholas of Jeroszin, author not only 
of an eloquent chronicle of the 
Order, but likewise of a poem on 
St. Adalbert. This poet was in all 
probability of Polish extraction. The 
medieval mystery plays performed 
at Marienburg, Elbing, and Torun, 
are likely to have had success at 
Danzig, too. In that town the 
poem “Von Sieben Ingesigeln“, of 
the year 1331, by Till of Chetmno, 
was likewise read. The intellectual 
independence of Danzig makes itself 
again felt in the time of ithe Thir- 
teen Years’ War, when Conrad 
Bitschin, citizen of Danzig, humanist, 
and municipal clerk of Chetmno, 
writes his “Labirinthus vitae conju- 
galis*. Towards the end of the XV. 
century, the sense of the unity 
of Danzig with the Polish Common- 
wealth became prevalent, which is . 
proved by the fact that considerably 
larger numbers of young Danzig 
men study at Cracow than in the 
universities of Germany. The Po- 
merellian and Varmian clergy, and 
even the bishops of these sees, 
recruited themselves from the Dan- 
zig townsfolk. Thus the bishop of 
Varmia, Maurice Ferber, was a Dan- 
ziger, who caused a chronicle of 
the Teutonic Order, based upon the 
original sources, to be written. This 
chrenicle, which treated the histori- 
cal facts from the standpoint of 
Danzig, was indited in the spirit 


‘) Dr T. Grabowski, professor in 
the university of Poznan, furnishes 
ample material illustrating the progress of 
letters at Danzig in the collective work 
on Danzig, pp. 453—474. We base our 
informations on the article in question. 


skoscia w jedno ogniwo. Marcin 
Opitz, znany obronca poezji nie- 
mieckiej, wyrdznial sie jako milosnik 
literatury francuskiej na_ terenie 
Gdatiska. Styneta tez w Gdarisku 
poezja religijna, kt6rq uprawiat Jan 
Maukisch, rektor gimnazjum, oraz 
wielu innych. 

Wszystkich tych uczonych i lite- 
ratOw przewyzsza stawq astronom 
Jan Hevelius, recte Héwelcke, ktéry 
urodzit sie w Gdansku d. 28 stycznia 
16111. jako syn majetnego piwowara; 
w 1641 r. zbudowati urzadzil obser- 
watorjum wlasnyin wylacznie wysil- 
kiem isumptem. Zmart d.28 stycznia 
1687 r. Stawa jego byta tak wielka, 
ze trzech kr6l6w  polskich okazato 
mu czesé. Jan Kazimierz zwiedzit 
jego obserwatorjum; gdy zas splo- 
nelo, odbudowal je Jan Sobieski; 
a Stanistaw August Poniatowski 
w dowod uznania zastug przestat 
miastu Gdanskowi bronzowy biust 
medrca w stulecie jego Smierci. 
Git6wne dziefo Heweljusza nosi 
tytul: ,Prodromus Astronomiae, cum 
catalogo fixarum, et firmamentum 
Sobiescianum™“. 

Czasy Oswiecenia charaktery- 
zuje Sscista facznosé tworeza Gdati- 
szczan Z Rzeczapospolita i kultura 
polska. Lacznosci tej nie zerwaty 
nawet okropne kleski, kt6re spadty 
na Polske w potowie XVII wieku. 
Przeciwnie od nieszezesé tych przy- 
jazn gdansko-polska nabrata pewne- 
go hartu. Z osob dziatajacych w tym 
okresie i z posrdd catej plejady 
pisatzy wybija sie postaé Gotfryda 
Lengnicha, syndyka miejskiego, wy- 
bitnego historyka. W swej ,Polnische 
Bibliothek“ daje Lengnich wyciagi 
z historykéw, bada ruch innowier- 
czy i zachowuje wobec niego daleko 
posunieta bezstronnos¢, a w obrazie 
historycznych wypadkow, ktore kre- 
Sli, okazuje ustalona metode i Scistosé. 


Przez sw6oj zbiér ,lus publicum 
Regni Poloni” polozy! Lengnich 
zastuge wielka, tem bardzicj ze 


w zbiorze swoim podaje i wyjasnia 
jak instytucje polskie przedstawiaty 
sie w praktyce nie tyle wedle ustaw, 
ile w prawie zwyczajowem. Lengnich 
byt Iuteraninem gteboko wietzqacym 
i obywatelem gdanskim szczerze do 
jednosci z Polska ptzywiqzanym. 
W dzietach swycl krytykuje ostro 
Krzyzak6w. Kontynuowal on prace 
Schiittza, ktora siegata tylko do roku 
1525, zbierat materjat 1 rozSwietlit 
czasy reformacji, a na tem polu 
zachecit Friesego i Scheidemanitla. 
Do najlepszych jego prac zaliczyc 
trzeba: ,Geschichte der preussischen 
Lande Ko6niglich polnischen An- 


du midi, p. e. les figues, les raisins 
secs, les amendes et Je riz, enfin 
on comptait parmi les épices aussi 
tous les médicaments importcs par 
Danzig. On importait par le méme 
chemin du papier et du verre. In- 
génieux et entreprenants au moyen 
age, les Danzigois aquirent a force 
de hardies et risqueuses expeditions 
matitimes des marchés de vente 
dans |’Europe occidentale et y nou- 
erent des relations commerciales 
trés animées. Mais dés le XV siécle 
ils commencent de se borner au 
commerce intermédiaire local. Ti- 
rant profit de I’heureuse situation 
géographique de sa ville, le bour- 
geois danzigois, s’étant enrichi et 
ayant pris le gotit de l’aise, devient 
seulement l’entre-poseur inévitable 
dans le mouvement des affaires, la 
concurrence étant, dans ce cas, pre- 
sque entiérement hors de question. 
De ceite facon Danzig, appuyé sur 
la Pologne, jouissait d’une puissance 
et de richesses imposantes pen- 
dant de longs siécles, jusqu’a sa 
séparalion de la République. 


Vie Intellectuelle et Artistique. 


Danzig était dune facon trés 
prononcée la capitale intellectuelle 
de la Prusse Royale. La ville n’était 
pas seulement longtemps sous la 
suzeraineté polonaise, mais elle for- 
mait aussi partie de la diocése de 
Koufavie, dott lui venaient sans 


doute des influences ecclésiastiques 


polonaises. Il est évident que ces 
influences, rayonnant du cdté de 
Wioclawek, étaient renforcées par 
action des couvents cisterciens et 
dominicains. Les Iégendes de St. 
Adalbert, et plus tard de St. Stani- 
slas, contribuaient a maintenir I’u- 
nité de l’église polonaise dans I’¢re 
du morcellement de |Etat, quand 
le caractére polonais de l’église était 
menacé par les progres de la colo- 
nisation allemande en Pomérélic.') 
Les prétres séculiers et réguliers du 
pays étaient des hommes savanis, 
qui avaient acquis leurs titres de 
docteur ou de magistre soit dans les 
célébres universités de l’étranger, 
a Bologne, 4 Prague ou a Vienne, 
soit dans l’Alma Mater de Cracovie. 
Mais l’éfudition ne constituait point 
le privilege exclusif du clergé, le 
niveau intellectuel des laiques se 


1) M. Thaddée Grabowski, professeur 
de l’université de Poznan, fournit beaucoup 
de matéricl illustrant le progrés des lettres 
a Danzig, dans l’oeuvre collective sur Dan- 
zig, pp. 453 — 474. Nous nous appuyons 
ici sur l’artice en question 
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and style of the chronicles of the 
celebrated Polish historiographers 
Dtugosz (Longinus) and Callimachus. 
It proves that, at Danzig,the influence 
of the liberty of the Polish spirit 
had prevailed. > 

The Renaissance era was the most 
splendid age of Danzig culture. The 
rise of the economic life of Danzig 
exerted a favourable influence upon 
the cultivation of taste and the num- 
ber and quality of the patrons of 
art and science. A prominent place 
was taken in the intellectual work 
of that brilliant age by a citizen of 
Danzig, John Flachsbinder, surnamed 
Dantiscus, who was born in 1485. 
He studied at Cracow, where he 
was a pupil of the magister Paul 
of Krosno. Later on he entered the 
diplomatic and ecclesiastical career, 
becoming bishop of Chetmno, later 
of Ermeland, and secretary of the 
King. He was a sober and practi- 
ca! spirit, inclined to ascetic prac- 
tices towards the end of his life. 
At the outset he wrote panegyrics, 
later political works, in wich he 
warmly advocated the idea of a 
league against the Turks. At the time 
of the religious upheaval at Danzig, 
Dantiscus prophesied divine punish- 
ment and destruction to the city. 
The cardinal Stanistaw Hosius, a 
celebrated Polish writer and bishop 
of Varmia, exerted strong influence 
upon him. Dantiscus wrote also 
poetry of a didactic and moral kind, 
full of the spirit of Christian cha- 
rity and sublimity. He represents 
the Catholic side of the humanist 
movement. 

Another son ofthe Free City of 
Danzig was Achatius Curaeus, phy- 
sician by profession, and movyalist 
by calling and conviction. His chief 
work is “Elegia de passione, morte 
et resurrectione Christi‘, of the year 
1569. He also wrote occasional 
poems and funereal elegies in ho- 
nour of various eminent personages. 
In his poetry he was fond of ad- 
dressing the Pomerellian voivode 
Achatius Czema, and the Cuyavian 
bishop Jacob Uchanski. After Dan- 
tiscus, he is the most prolific writer 
and the most capable humanist of 
Danzig. He shows already Protes- 
tant affinities. 

In the second half of the XVI. 
century, the Danzig gymnasium enor- 
mously expanded the intellectual cul- 
ture of the city, a large number of 
eminent scholars contributing to this 
result, such as, e. g., Andrew Auri- 
faber of Breslau, who propagated 
the cult of Antiquity and knew how 
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theils”. Z koficem XVII wieku 
pisze Joachim Archenhob dzieje 
krola_ Sobieskiego, Gotfryd Brun 
zajmuje sie historjq literatury, Jerzy 
Forster wyktada w Wiedniu geo- 
grafje, w szranki krytyki literackiej 
wstepuje Leon Gomperz, a rozgtos 
literacki zdobywa sobie J. J. Mnioch, 
przyjaciel Fichtego. Na polu_ poe- 
zji w Gdansku odznacza sie jako 
talent dramatyczny Pani Gottsched. 

W epoce romantyzmu Zachar- 
jasz Werner z pod Krélewca_pisze 
dramat mistyczny o Sw. Wojciechu, 
pot: gilae Kreuz an der Ostsee‘. 
Tragizm Leszczynskiego natchnat 
poete gdanskiego Abrahama Blecha 
do napisania dramatu o kr6lewskim 
wygnancu. Jan Gotfryd Guzowjusz 
z ltawy zatozyt towarzystwo _litera- 
ckie, kt6rego celem byto przektada- 
nie pieSni niemieckich na _ jezyk 
polski. Guzowjusza przewyzszyt 


levait aussi rapidement, et l’on ren- 
contrait bien des citoyens de Dan- 
zig qui occupaient des postes in- 
fluentiels au-dela de la banlieue de 
leur ville natale. Cette intellectualité 
de Danzig différait @’ailleurs grande- 
mentde celle quel’ Ordreavait tenté en 
vain d’imposer a la ville hanséatique. 

Il se présenta de bonne heure 
la nécessité d’écrire une chronique 
qui comprendrait I’histoire des luttes 
dela ville contre Ordre, Parmi 
les auteurs de cette oeuvre était un 
Danzigois, nomimé Jean Lindau. 
L’influence de Ordre ne resta d’ail- 
leurs pas entiérement sans resultat. 
Toutes les spheres de la population 
danzigoise lisaient avec ferveur la 
poésie religieuse des Chevaliers, 
dont le représentant le plus remar- 
quable était Nicolas de Jeroszin, 
auteur non seulement d'une élo- 
quente chronique de |’Ordre, mais 


Grzet polski na drzwiach t. zw. Gdanskiej Sieni. 
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to join it with a deep and sincere 
piety. The level of this distinguish- 
ed Danzig school was considerably 
raised when its helm was taken by 
John Hoppius, former Rector of the 
academies of Chetmno and Elbing. 
One of the branches of literature 
which were most assiduously culti- 
vated was the writing of chronicles, 
which was undertaken by Geor- 
ge Melmann, Bartholomew Wortz- 
mann, and Henry von Reden. They 
already gave a reasoned account 
of the history of their city. It was 
here that the humanist movement 
found a refuge, its prosperous de- 
velopment being secured by the 
wealth of the city, which became 
for a time almost the only town in 
Poland capable of boasting a high- 
er intellectual life of its own. The 
“Gymnasium“ of Danzig, known by 
the Latin surname “lllustre“, was 


jednak na polu  jezykoznawstwa 
Krzysztof Celestyn Mrongowjusz, 
kaznodzieja Sw. Anny w Gdarisku, 
ktory badat gtéwnie jezyk polski 
i jezyki starozytne. Warszawskie 
Towarzystwo Przyjaciot Nauk mia- 
nowalo go swoim czlonkiem. Byt 
on Pomorzaninem z pochodzenia, 
Gdanszczaninem z kultury i repre- 
zentantem wzrastajacego poczucia 
narodowego w masach. Wychowawcq 
mitodych Czartoryskich w Putawach 
byt Gotfryd Ernest Groddeck, filolog 
i profesor uniwersytetu wiletiskiego. 
W Wilnie wychowywat pokolenia 
na zyciu starozytnych. Jcgo wy- 
chowankami byli w Wilnie Mickie- 
wicz i Lelewel. Groddeck 1lqczyt 
ducha gdanskiego z polskim i uczyt 
filomatow czytaé i rozumieé staro- 
zytnych pisarzy. Zwtaszcza Mickie- 
wicz w swych pierwszych utworach 
wiele zawdziecza Groddeckowi. 
Od czaséw zagarniecia Gdatiska 
przez kréla_ pruskiego Fryderyka 
Wilhelma If az do wojny swiatowej 
zamarta wspolpraca Gdartiska z Pol- 
ska, a tworcezos¢ niemiecka Gdatiska 
nie znalazia bodzca do wzniesien 
i nie natrafita na wybitniejsze talenty. 
Okolo potowy XIX wieku odznaczat 
sie pewnym  talentem poetyckim 
Robert Reinick, kt6ry pisal swobo- 
dnie i z tempcramentem, takze i dla 
dzieci, nadto malowat tez pieknie. 
Krajobraz gdanski opisat piecknie 
Elblazanin Henryk Nitschmann, tlu- 
Inacz romaitykow polskich i autor 
historji literatury polskiej. Joanna 
Schopenhauer, matka stawnego filo- 
zola, zyskala pewien rozgtos jako 
powiesciopisarka. Przelotna tylko 
slawe zdobyli jeszcze Maks Flalben, 
urodzony pod Gdartiskiem, jako 
dramaturg o tonie zmystowym i na- 
turalistycznym, tudziez lirycy jak 
Pompecki, Omankowski i Luntowski, 


uderzajacy w surmy wojenne, Zreszta_ 


elucho i cicho na polu pismiennic- 
twa gdatiskiego. 

W czasach przedrozbiorowych 
Polski przewija sie przez cate pi- 


Smiennictwo polsko-gdanskie jak 
czerwona nic polemika  religijna 
katolikow z protestantami. Na wi- 


downie wysuwajq si¢ poczatkowo 
ruchlive roznowierstwo i obronna 
akcja katolicyzmu, nadto  celuja 
sprawy ekonomiczne, natomiast brak 
literatury pieknej. Dopicro po po- 
wstaniu styczniowem, w 1860 1, 
wyszly ,Kwiaty wiezienia* ks. Sym- 
forjana Tomickiego, z powodu uczest- 
nictwa w powstaniu wieznia wisto- 
ujskiego. Wiersze to poprawne, lecz 
bez polotu. Wierszowanicm dyle- 
tanckiem sq _,,Kwiatkiz nad Balttyku“ 


aussi d’un poéme sur St. Adalbert. 
Ce pocte était selon toute proba- 
bilité originaire de Pologne. Il sem- 
ble que les mystéres que l’on jou- 
ait au moyen 4ge a Marienburg, a 
Elbing et a Torun, aient aussi formé 
un des divertissements favoris des 
habitants de Danzig. On y_ lisait 
en outre le poéme intitulé ,Von 
Sieben Ingesigeln“, datant de l’an 
1331 et compose par un certain Till 
de Chefmno. Le partictlarisme in- 
tellectuel de Danzig se fait valoir 
de nouveau pendant la Guerre de 
Treize Ans, quand le Danzigois 
Conrad Bitschin, humaniste et se- 
crétaire de la ville de Chetmno, 
écrit son ,Labirinthus vitae coitju- 
galis”. Vers la fin du XV _ siécle le 
sentiment de lunité avec la Polo- 
gene avait tellement pris racine a 
Danzig que nous notons une par- 
ticipation de la jeunesse danzigoise 
dans les cours de luniversité du 
pays a Cracovie beaucoup plus for- 
te que dans les universités alleman- 
des. Les prétres, et méme les évé- 
ques de la Pomérélie et de la 
Varmie se recrutaient de la bour- 
geoisie de Danzig. Ainsi l’évéque 
varmien Maurice Ferber était Dan- 
zigois. Cest lui qui fit écrire une 
chronique, basée sur les sources, 
de Ordre Teutonique. Cette chro- 
nique, qui envisageait les faits hi- 
storiques du poimt de vue dauzigois, 
est entierement écrite dans le style 
et Pesprit des célébres historiogra- 
phes polonais, Dlugosz (Longinus) 
et Callimaque. Elle peut servir de 
preuve combien la mentalité de la 
ville hanséatique se sentait attirée 
par les influences venant de la Ii- 
berté de Pesprit polonais. 
L’époque de la renaissance é- 
tait ’@re de la plus grande splen- 
deur dans Vhistoire de notre ville. 
Lessor de. la vie économique de 
Danzig exercait une influence avan- 
tageuse sur 1a vie spirituelle, la 
formation du gofit, la quantité et 
la Gualiteedes ieccnesmdes Farts -et 
des sciences. A la téte du travail 
intellectuel de cette brillante épo- 
que nous avons le Danzigois Jean 
Flachsbinder, surnommé Dantiscus, 
qui était né en 1485. Il fit ses étu- 
des 4 Cracovie, ot il était eléve du 
magistre Paul de Krosno. Plus tard 
il se fit ediplomiate et Cwéque de 
Chelmno, ensuite de la Varmie, 
devenant en méme temps secrétaire 
jump Gees, Wn esprit Sobre et 
pratique, incliné a l’ascése vers la 
fm de sa we, WH debug dans -res 
lettres comme panégyriste, pour 
passer plus tard a des oeuvres po- 
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a formidable rival of the Jesuit 
schools and even of the Academy 
of Cracow. Among the teachers of 
the gymnasium there were likewise 
some eminent theologians, as Peter 
Bomcor of Arnswade, natural scien- 
tists, as Lossius, mathematicians, as 
John Mantini, historians, as Eberhard 
Boétticher. Natives of Danzig who 
acquired great renoun abroad, were 
Gotthard Artus, the historian of 
India, and Philip Kliiwer, the found- 
er of historical geography. Joachim 
Pastorius von Hirtenberg, who liv- 
ed many years at Danzig, became 
likewise well-known as an historian, 
attaining high dignities in Poland 
and being elected canon of several 
chapters. His historical work enti- 
tled “Florus polonicus” was written 
in a witty, sententious, oratorical 
style, ensuring the success of the 
book, which went into five edi- 
tions. He was greatly attached to 
Danzig, but did not like the Ger- 
mans, whom he reproached with poli- 
tical impostures in the time of the 
Swedish wars. His last work was 
an exaggerated panegyric of King 
John III, Sobieski. Generally speak- 
ing, the poets of Danzig knew 
how to join the German and Pol- 
ish characters in one alloy. Reli- 
gious poetry also prospered at Dan- 
zig, being practised by John Mau- 
kisch, rector of the gymnasiuin, 
among many others. But the fame 
of all these scholars and men of 
letters was dimmed by the immort- 
al glory of the astronomer John 
Hevelius. Joannes Hevelius, recte 
Howelcke, was born at Danzig in 
1611 as the son of a wealthy bre- 
wer, in 1641 he built and equipped 
an observatory entirely out of his 
own means and by his own exer- 
tions; his reputation was so great 
that he was honoured by three Pol- 
ish kings. His observatory was 
visited by King John Casimir, and 
when it had been consumed by 
fire, it was rebuilt \by King John 
Sobieski, the rescuer|of Vienna, and 
lastly the centenary\ of his death 
was commemorated By King Stani- 
staw Augustus Poniatowski present- 
ing {to the “city of (Ganzie ihe 
bronze bust of her great son. The 
main work of -Hevelius bears the 
title “Prodromus Astronomiae, cum 
catalogo fixarum, et firmamentum 
Sobiescianum”. 


In the second half of the XVIL 
century, there was a whole pleiad 
of writers, among whom Gottfried 
Lengnich deserves special mention. 
As town syndicus and eminent  hi- 
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Marjana Kamrowskiego. .W drama- 
cie natomiast zastuguje na wyrdz- 
nienie Anna z Bardzkich Karwato- 
wa. Jej utwor ,,Stry) Agapit® ma 
interesujaca fabute, tryskajacy humor, 
nerw dramatyczny, rowniez i utwory 


gNa  waszey glebie* 1 ,,Kachna“ 
sq obrazkami udatnemi o szlache- 
tnej tendencji. Powiesci zas naj- 


wiecej pisata Janina Sedlaczkowna, 
kt6ra wzorowala sie na Sienkiewiczu, 
czerpiac tematy z dziejow Polski. 
Dla charakterystyki pismiennictwa 
gdanskiego dodaé trzeba wydawnic- 
twa kalendarzowe, kt6re wychodzily 
Z przerwami od XVII wieku. Pod- 
recznikiem rolnictwa byto A. Meyhera 
»danie tyczace sie rzeczy roiniczej‘, 
pisane dobrym jezykiem 1 uwagi 
godne jako pierwszy w Prusiech 
Zachodnich podrecznik z_ gatezi 
rolnictwa, przed , Gospodarzem” Lys- 
kowskiego. 


litiques, écrites’ pour la plupart avec 
le dessein de seconder Vidée d’une 
ligue contre les Turcs. Séjournant 
dans sa ville natale pendant les 
troubles religieux, Dantiscus lui pré- 
dit le chatiment divin et la destruc- 
tion. Il subissait l’influence de Sta- 
nislas Hosius, célébre penseur po- 
lonais et €véque de la Varmie. 
Dantiscus ¢crivait des poémes di- 
dactiques et moralisateurs, pleins 
de sublimité et de charité chrétienne. 
Il représente Ie parti catholique du 
mouvement humaniste. 

Un autre fils de la ville libre 
était Achatius Curaeus, médecin de 
profession et moraliste de choix 
et de conviction. Son ouvrage prin- 
cipal est |’, Elegia de passione, mor- 
te et resurrectione Christi“, de l’an 
1569. Il faisait aussi des poémes 
de circonstance et des élégies fu- 
nébres en honneur de divers per- 


storian, he distinguished himself by 
editing the “Polnische Bibliothek“ 
(“Polish Library“), consisting of ex- 
tracts from the historians. In this 
work he institutes inquiries into the 
dissident movement and preserves 
a fargoing objectivity. His account 
of the historical events gives evi- 
dence of an established method and 
accuracy of research. Lengnich’s 
“Jus Publicum Regni Poloni* de- 
serves high praise, the more so as 
he explains in this collection how 
the Polish institutions worked, not 
in theory according to the letter of 
the law, but in practical life. Leng- 
nich was a deeply pious Lutheran, 
and at the same time a citizen of 
Danzig sincerely attached to the 
union with Poland. In his works 
he subjects the Teutonic Order to 
severe criticism. He continued the 
work of Schiitz, which reached only 
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Polscy pisarze o Gdansku. 


W literaturze polskie} sq liczne 
echa o Gdarisku, a im bDlizej naszych 
czasow, tem czystsze, tem glebsze, 
tem serdeczniejsze. Wspomnijmy 
najpierw o Klonowicu, ktory w swoim 
,Flisie* przedstawia w sposdb rea- 
listyezny rubaszny zywiot miejski 
Gdariska. Nastepnie trzeba podkre- 
slié przedewszystkiem Mickiewi- 
cza, ktory w ,,Panu Tadeuszu‘, opi- 
sujac Sniadanie na polowaniu, nie 
zapomnial o wodce gdanskiej, nasu- 
wajacej sedziemu wspomnienia o 
Gdansku i o nadziejach polskich, 
z tem miastem zwiazanych. P6z- 
niej zaS Deotyma (Jadwiga Lusz- 
czewska) opiewa losy rybaka Wy- 
szomira, ktéry pozyskat mitosé bogini 
Wistawy. Bogini ta kaze mu na 
czele Lechitow zdobywaé Danie, 
lecz bohater ginie w sidtach nimfy 
Hildy, w krdlestwie podwodnem. 
Piekno Gdaniska maluje Deotyma 
Ww powiesci, w ktérej Korycki, po- 
rucznik marynarki Wtadystawa IV, 
zdobywa serce pieknej Gdanszczan- 
ki 1 porywa jq staremu jej opieku- 
nowi Schulcowi. Dzieki tej powie- 
Sci, noszqcej tytul ,Panienka z okien- 
ka“, wszedt Gdansk niepodzielnie 
do literatury polskiej. Nad piekno- 
sciq Gdariska unosil sie rdwniez 
Wiktor Gomulicki, lecz dopiero Ze- 


sonnages éminents. Il aimait a adres- 
ser seS poeémes au palatin de la 
Pomérélie, Achatius Czema, et a1’é- 
véque de la Koutavie, Jacques Uchan- 
ski. Aprés Dantiscus, c’est l’écrivain 
le plus fécond et le plus doué par- 
mi les humanistes. Dans son atti- 
tude en matiére de religion, il s’ap- 
proche déja du protestantisme. 


Pendant la seconde moitié du 
XVI siécle, Danzig possédait dans son 
»gymnase“ un foyer trés intensif 
de culture intellectuelle. Parmi les 
professeurs il y avait plusieurs sa- 
vants distingués, comme, p. e., An- 
dré Aurifaber, originaire de Breslau, 
qui propageait le culte de l’anti- 
quité, tout en conservant une piéte 
profonde et sincére. Le niveau du 
gymmnase se leva de beaucoup, lors- 
que cette école se trouva sous la 
direction de Jean Hoppius, qui avait 
éte recteur des académies de Chel- 
mno et d’Elbing. On y commencait 
surtout de s’occuper de la compo- 
sition de chroniques, et dans cette 
branche de la littérature se sont 
distingues Georges Melmann, Bar- 
thélemy Wortzmann et Henri von 
Reden. Ces auteurs ont déja donné 
une sorte d’histoire raisonnée de 
leur ville. C’est 14 aussi que l’hu- 
manisme trouve wun asile, assuré 
par la prospérité économique de la 


to the year 1525, collected materials, 
and threw light on the age of the 
Reformation, and it was he who en- 
couraged Friese and Scheidemantel to 
enter the same field. Among his best 
works is his “Geschichte der preus- 
sischen Lande KO6niglich polnischen 
Antheils* (“History of the Prussian 
countries under the Royal Polish 
Government“). Towards the end of 
the XVIII. century, Joachim Archen- 
hob writes the history of King So- 
bieski, while Gottfried Brun writes 
on literary history, George Forster 
lectures on geography at Vienna, 
Leo Gomperz distinguishes himself 
as a literary critic, and J. J. Mnioch, 
a friend of Fichte, acquires fame 
as a man of letters. 


In the Romantic age, Zacharias 
Werner writes a mystic drama on 
St. Adalbert, entitled “Das Kreuz an 
der Ostsee“ (“The Cross on the 
Baltic‘). The tragic fate of Stani- 
staw Leszczynski inspired the Dan- 
zig poet Abraham Blech to write 
a play on the royal exile. John 
Gottfried Gusovius founded a lite- 
rary society, with the purpose of 
translating German songs into Pol- 
ish. In the field of philology, however, 
Gusovius was excelled by Christo- 
pher Celestine Mrongovius, the 
preacher of St. Anne’s at Danzig, who 
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romski uderzy! pelnym akordem 
w struny swej lutni w ,,Wietrze od 
morza‘*. W pieknych obrazach, pel- 
nych natchnienia i wizyj przesztosci, 
odzyta tu ziemia gdanska w polskie; 
tworczosci, zawiat wiatr od Gdarnska 
na Polske, wskazujac jej misje dzie- 
jowa, jakq ona ma do spelnienia 
nad morzem, dla je] wiekszej chwaly 
i potegi.— 


Rytownictwo i malarstwo.') 


Rytownictwo w Gdansku stato 
bardzo wysoko i miato wielkie zna- 
czenie dla Polski. Do wybitnych 
rytownikow zaliczat sie Mikotaj An- 
drea,rodem z Flensburgu. Ryciny jego 
znane sq w catfej Europie srodkowej 
i wschodniej, najdiuzej pracowat on 
w Gdansku, gdzie wykonal w 1585 r. 
obraz, przedstawiajacy Rebeke i Ele- 
azata, a w 1586 r. podobizne Kon- 
stantyna Ferbera. Dzieta jego od- 
znaczajq sie roznorodnoscia i fantazja. 
Stawe Gdanskowi przynidst takze 
Antoni Moeller, zwany ,malarzem 
z Gdanska*. Jego najwazniejszem 
dzielem jest wielki obraz sqdu osta- 
tecznego w Dworze Artusa. Obraz 
ten wykazuje wplyw Rubensa i jest 
namalowany z wielkim rozmachem 
artystycznym. Artysta stworzyt tam 
alegorje, z jednej strony wida¢ Wy- 
stepki stracane do piekta, a z drugie}j 
Cnoty wstepujace do nieba. Na 
pierwszym planie obrazu wystepuje, 
jako jeden z Wystepkow, postac 
cérki Owcezesnego burmistrza Gdanska, 
kt6rq w ten sposdb chciat malarz 
ukaracé za to, ze odmowila mu tan- 
ca. Za kare jednak musiat domalo- 
waé siebie samego jako przewoznika 
todzi piekielnej. Obraz ten byt kil- 
kakrotnie przemalowywany dla r16z- 
nych kosciotow. 

Pierwsze widoki Gdarska zaw- 
dzieczamy Idziemu Dickmannowi. 
Niewiadomego natomiast mistrza, 
choé ztego samego czasu, sq obrazy, 
sprawione w 1613 r.,za czaséw Opata 
Konarskiego w Oliwie, przedstawia- 
jace fundatoréw 1 dobrodziejéw kla- 
sztoru, a mianowicie po lewej stronie 
pieciu ksiazat pomorskich i u gory 
Stefana Batorego, po prawej stronie 
kr6low polskich Przemystawa, Wac- 
flawa i Wtadystawa Lokietka, mar- 
grabiego brandenburskiego Walde- 
mara i Wielkiego Mistrza, Winricha 
von Kniprode, Kazimierza Jagiel- 
lonczyka i Zygmunta II]. Rytownik 


‘) Znakomitym znawca sztuki w Gdan- 
sku jest ks. Kruszynski, ktorego szereg prac 
zawiera doskonalq analize gdanskiego ar- 
tyzmu. Do prac tak szczegotowych mato 
co doda¢ mozna. 


ville, qui devient ainsi pour quel- 
que temps presque le seul foyer 
de la vie intellectuelle en Pologne. 
A ce temps-la le gymnase de Dan- 
zig, appelé académique, ou en latin 
,illustre*, rivalisait non sans succés 
avec les écoles des jésuites et !’aca- 
démie de Cracovie. Parmi les pro- 
fesseurs -de cette école il y avait 
aussi des théologiens fort renommeés, 
comme Pierre Bomcor d’Arnswade, 
des naturalistes comme Lossius, des 
mathématiciens comme Jean Man- 
tini, des historiens comme Eberhard 
Botticher. Deux savants nés a Dan- 
zig ont gagné de la réputation a 
l’étranger, c’est-4 dire Gotthard Ar- 
tus, historien des Indes, et Philippe 
Kliiwer, fondateur de la géographie 
historique. Un autre historien trés 
connu a Danzig était Joachim Pa- 
storius de Hirtenberg, qui arriva a 
de hautes dignités en Pologne, 
étant élu chanoine de_ plusieurs 
chapitres. C’est de lui que nous 
vient, entre autres, une histoire in- 
titulée ,Florus polonicus*, dont le 
style oratoire montre beaucoup 
d’esprit et abonde en sentences 
morales, ce qui assura une grande 
popularité a ce livre, qui eut cing 
éditions. Pastorius avait une grande 
affection pour Danzig, mais i] n’ai- 
mait pas les Allemands, auxquels 
il imputait des intrigues politiques 
au temps des guerres suédoises. 
Son dernier ouvrage fut un pané- 
gyrique exagéré du roi Jean Ill So- 
bieski. En général, on peut dire de 
la poésie danzigoise que le carac- 
tere allemand et polonais y était 
étroitement uni. Il y avait aussi a 
Danzig une école florissante de 
poésie religieuse. Cette branche des 
lettres était cultivée par Jean Mau- 
kisch, recteur du gymnase, et par 
beaucoup d’autres. Mais la gloire 
de tous ces savants et hommes de 
lettres palit devant celle de Jean 
Hévélius, astronome célébre, a qui 
trois rois polonais ont rendu hom- 
mage. Jean Casimir fit une visite a 
son observatoire. Jean Sobieski fit 
reconstruire cet observatoire apres 
qu’il avait été détruit par un incen- 
die. Enfin Stanislas Auguste pré- 
senta a la ville de Danzig le buste 
du savant en bronze, a l’occasion 
du centenaire de sa mort. L’oeuvre 
principale d’Hévélius était intitulée: 


»Prodromus Astronomiae, cum Cca- 
talogo fixarum, et firmamentum 
Sobiescianum“. 


Pendant la seconde moitié du 
XVII siécle il y eut toute une pleé- 
iade d’écrivains, parmi lesquels se 
distingue Gottfried Lengnich, _hi- 


made a special study of Polish and 
the classical languages. The War- 
saw Society of Friends of Learning 
named him its member. Being a 
Pomerellian by birth and a citizen 
of Danzig by culture, he represents 
the increasing national conscious- 
ness among the masses of the people. 
Another native of Danzig was 
Gottfried Ernest Groddeck, a distin- 
guished philologist, professor of the 
University of Wilno and tutor to. 
the young princes Czartoryski at 
Pulawy. Among his pupils at the 
university were the great poet Mic- 
kiewicz and the eminent historian 
Lelewel. More particulary the former 
owes much to Groddeck. 

From the momentof the annex- 
ation of Danzig by the Prussian: 
king Frederick Wilhelm II. till the 
outbreak of the Great War, the 
cultural collaboration of Danzig with 
Poland was in the wane. The spe- 
cifically German creative work at 
Danzig, on its part, never rose to 
any very exalted flights, because 
there were no talents capable of giv- 
ing it the impulse to soar. About 
the middle of the XIX. century, Ro- 
bert Reinick, author of children’s. 
books and painter, distinguished 
himself by a tolerably easy prose 
style and a certain verve. The Dan- 
zig landscape is well described in 
the books of Henry Nitschmann,. 
a native of Elbing, who translated 
the Polish romantic poets and wrote 
a history of Polish literature. Joanna 
Schopenhauer, the mother of the 
renouned philosopher, likewise ob- 
tained a certain reputation with her 
romantic novels, 

The Polish literature of Danzig 
in the times before the partitions 
of Poland stood under the sign of 
the religious polemic of the Catho- 
lics with the Protestants. The dis- 
sidents are first in the field, the 
defensive action of Catholicism 
follows soon after, and economic 
matters also occupy a great deal 
of space, while there is a lack of 
fine literature, It is only after the 
January Insurrection (1863), that there 
appeared the “Prison Flowers“ of 
Father Symforjan Tomicki, inspired 
by the vicissitudes undergone by 
an insurgent, who was finally in- 
terned at Weichselmiinde. The verse 
of these poetical effusions is correct, 
but lacks inspiration. The “Flow- 
ers from the Baltic‘, by Marjan 
Kamrowski, are a feeble piece of 
dilettantist rhyming. In the sphere 
of dramatic literature there is only 
one name worth mentioning, viz. 
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‘gdanski, Filip Jansen, wykonal mie- 
‘dzioryt, przedstawiajacy zwyciestwo 
floty polskie} pod Oliwa. Jego dtuta 
‘sq tez miedzioryty, przedstawiajace 
Zygmunta III w zbroi i na marach. 
Swiatowq stawe zyskali sobie W. 
Hondius i J. Falck. Wilhelm Hon- 
dius, recte de Hondt, ozdabial wy- 
dawnictwa drukarza Foerstera a pra- 
cowat w Gdansku i w_ Polsce. 
Przeszio 150 jego portret6w tyczy 
sie Polski i jej wielkich ludzi. Hi- 
-storyczne znaczenie maja rytowane 
plany Smolenska na 16  tablicach, 
wykonane na rozkaz Wtadystawa IV 
przez inzyniera wojskowego Jana 
Pleitnera, ktérych oryginaly przecho- 
wuja w Heilsbergu na Warimji. 
Bardzo cenng jest tez mapa Ukrainy 
z 1650 1. kt6rq rysowat Hondius. 
Tenze narysowat mape bagien pit- 
skich. Uczniem Hondiusa byt po 
ezesci Jeremjasz Falck, bardzo su- 
mienny w wykonywaniu swych prac, 
w ktorych podziwia¢é trzeba bardzo 
wierne Oddanie natury. Falck jest 
doskonatym portrecista, a dla nas 
jego prace sq bardzo cenne, gdyz 
przedstawiajq polskie postacie histo- 
ryczne. Malarzten podpisywat sie na 
swych pracach badz ,,Polonus* badz 
tez ,Gedanensis*. Wybitnym ma- 
larzem byt tez Adolf Boy, uczen mala- 
zy Barttomieja Milcewiczai Schultza. 


Gdansk: Nad HKottawq 
Sur la Mottawa 
On the river Mottawa 


Storien éminent et syndic de la 
ville. Dans sa ,Bibliothéque polo- 
naise*, Lengnich donne des extraits 
de nos historiens, examine le mou- 
vement des dissidents en juge im- 
partial et se sert d'une’ méthode 
uniforme et exacte dans la descrip- 
tion des événements historiques. 
Dans sa collection intitulée ,Jus 
publicum Regni Poloni‘*, il démon- 
tre comment les institutions polo- 
naises se présentaient dans la pra- 
tique, non pas tant selon le texte 
des lois que selon le droit coutu- 
mier. Tout en étant Danzigois et 
luthérien, Lengnich était sincére- 
ment attaché a l’union avec la Po- 
logne. Dans ses oeuvres il soumet 
les Chevaliers Teutoniques a une 
critique sévére. En continuant l’oeu- 
vre de Schiitz, qui n’allait que jus- 
gua Van 1625, af a recueilly des 
matériaux et éclairci Jes temps de 
la réformation, préparant les  tra- 
vaux historiques de Friese et de 
Scheidemantel. I! faut compter par- 
mises meilleurs ouvrages |’, Histoire 
des pays prussiens appartenant au 
Royaume de Pologne* (, Geschichte 
der preufischen Lande K6niglich 
polnischen Antheils*). Vers la fin du 
XVII siécle, Joachim Archenhob 
écrit I’histoire du roi Sobieski, 
Gottfried Brun fait de Vhistvire lit- 


that of Anna Karwatowa, née Bardz- 
ka. Her play enmlitiedy Uncle 
Agapit“ is distinguished by an in- 
teresting plot, brilliant humour, and 
dramatic verve. “On our Soil* and 
“Kachna* (“Katie“), by the same 
authoress, are likewise successful 
little pictures of country-life imbued 
with a noble tendency. Janina Se- 
dlaczek wrote novels in which she 
leaned upon Sienkiewicz, choosing 
her subjects from the history of Po- 
land. A characteristic feature of this 
literature are the calendars and al- 
manachs, which have appeared, with 
intervals, ever since the XVII. cen- 
tury. There is also a remarkable 
manual of agriculture, viz. A. Mey- 
her’s “Enquiry concerning the Matter 
of Agriculture“, written in very good 
Polish, the first agricultural manual 
in West Prussia, preceding Lyskow- 
ski’s “Farmer” by several years. 


Danzig in Polish Literature. 


In Polish literature, there are 
manifold echoes of Danzig affairs, 
and the nearer we approach our 
own times, the purer, clearer, deeper, 
and more cordial do they become. 
One of the earliest poets to men- 
tion Danzig is Klonowic, who gives 
in his “Flis* (“Raftsman“) a realis- 
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Namalowat on trzy bramy powitalne 
dia Marji Ludwiki, a Janowi Sobie- 
skiemu uporzadkowal zbiér obrazow 
w Jaworowie. Tych wszystkich arty- 
stow przerést stawa znamienity rytow- 
nik Daniel Chodowiecki, Polak, choé 
zyt i pracowat diugi czas na obcej 
ziemi. Do Gdanska: przybyt on w 
1773 r. i narysowat szereg osobi- 
stosci gdafiskich. Rysunkite sq tem 
ciekawsze, iz mieszczq sie w jego 
pamietniku, pisanym po francusku, 
w ktorym nader dosadnie opisuje 
osoby, zycie 1 urzadzenia gdariskie. 
Chodowiecki by! wyrazicielem stylu 
rokoko. W _ kilkuset sztychach po 
mistrzowsku przedstawiat catoksztalt 
zycia gdanskiego. W _ nich tetni 
zycie towarzyskie wytwornych salo- 
now w czasach najwyzszej kultury 
Gdanska. Wspdiczesni Chodowiec- 
kiemu malarze i rytownicy nie zdo- 
byli juz takiej stawy. Na nich tez 
zamyka sie wielkos¢ malarstwa gdan- 
skiego. Odtad miasto pograza sie 
w upadku, zaciesniajac sie w obre- 
bie starych murdéw, az doszio za 
czasOw pruskich do zupetnego za- 
pomnienia. 


Drukarstwo. 


O tezyznie zycia kulturalnego 
w dawniejszych czasach swiadczy 
takze rozw6j sztuki drukarskiej w 
Gdansku pod koniec XV i w XVI wie- 
ku. Najstarszqa ksiqgzka, drukowanq w 
Gdansku, jest t. zw. ,Agenda sive 
exequiale divinorum Sacramentorum 
impressum in Gdano per me Con- 
radum Baumgarten a. 1499“, wydana 
przez Marcina, kanonika wilenskie- 
go. Jest to mnajdawniejszy druk 
tacinsko-polski 1 najstarsze zarazem 
stowo polskie, drukowane na obsza- 
1ze Rzeczypospolitej, wezesniejsze 
nawet od drukéw krakowskich Hal- 
lera. Jednakze nie Gdarisk, lecz 
Malborg szczyci sie posiadaniem 
pierwszej drukarni w Prusiech Kro- 
lewskich, ktérej najdawniejsze druki 
datujq sie z 1490 r. Dopiero dziewie¢ 
lat pdZniej, bo w roku 1499, wy- 
chodzi w Gdansku wymieniona powy- 
zej ,Agenda“ z drukarni Franciszka 
Rhodego, ktéry przybyt do Gdanska 
ze Stegern we Flandrji. Tenze sam 
Rhode wydat po polsku Iekcje biblijne 
i ewangelje. W tym czasie miat juz 
Gdansk znanych 10 drukarn, lecz 
z posrod drukarzy Ow Rhode byt 
najwiecej oczytanym. 

Poczawszy od roku 1656 wy- 
chodzity w Gdansku ,,Polnische No- 
vellen“, ktore sq zaczatkiem per- 
jodycznej prasy. Miaty one byé 
pisane w jezyku polskim. W kazdym 


téraire, Georges Forster fait des 
cours de géographie 4 Vienne, Léon 
Gomperz descend dans l’aréne de 
la critique littéraire, et J. J. Mnioch, 
ami de Fichte, se fait une réputa- 
tion @homme de lettres. 


A Vépoque du romantisme, Za- 
charie Werner écrit un drame my- 
Stique traitant histoire de St. Adal- 
bert, intitulé ,La Croix sur la Mer 
Baltique”. Le sort tragique de Sta- 
nistaw Leszczynski inspira au poéte 
danzigois Abraham Blech un drame 
sur le roi banni. Jean Gottfried 
Gusovius d’Eylau fonda une société 
littéraire, qui se proposait pour but 
de faire des traductions de chansons 
allemandes en polonais. Comme 
philologue toutefois, Gusovius fut 
excellé par Christophe Célestin 
Mrongovius, qui étudiait princi- 
palement la langue polonaise et les 
langues antiques. I! fut nommeé 
membre de la Société des Amis 
des Sciences 4 Varsovie. Etant Po- 
mérélien d’origine et Danzigois de 
culture, il represente le sentiment 
croissant de la nationalité chez les 
masses du peuple. Gottfried Ernest 
Groddeck, excellent philologue et 
professeur de l’université de Wilno, 
était precepteur des jeunes Czarto- 
ryskis 4 Putawy. Parmi ses éléves 
a luniversité se trouvaient le grand 
poete Mickiewicz et l’éminent_ hi- 
storien Lelewel. Le premier surtout 
lui doit beaucoup. 

Depuis les temps de l’annexion 
de Danzig par le roi Frédéric Guillau- 
me II, jusqu’a la guerre mondiale, la 
collaboration de Danzig avec la Po- 
logne se mourait, et l’oeuvre cré- 
atrice des Allemands de Danzig ne 
trouvait pas de stimulant pour s’é- 
lever. Environ la moitié du XIX 
siécle, le poéte Robert Reinick ap- 
parut, qui écrivait avec une certaine 
verve, aussi pour les enfants, et 
peignait de beaux tableaux. De 
charmantes descriptions du paysage 
de Danzig se trouvent dans les 
oeuvres d’Henri Nitschmann, origi- 
naire d’Elbing, traducteur des poe- 
tes romantiques polonais et auteur 
d’une histoire de la littérature po- 
lonaise. Jeanne Schopenhauer, mere 
du philosophe Arthur Schopen- 
hauer, a obtenu une certaine répu- 
tation par ses romans. 

Les lettres polonaises a Danzig 
de l’époque précédant les partages 
de la Pologne portent l’empreinte 
de la polémique entre catholiques 
et protestants. Dés le commence- 
ment, c’est l’action intense des dis- 
sidents et la défense du catho- 
licisme qui occupe le premier p.an, 


tic description of the rough sailors 
and working people of Danzig. 
Among later writers we have to make 
special mention of the glorious 
poet Adam Mickiewicz, who in the 
description of the hunting breakfast 
in his grand epos “Pan Tadeusz‘ 
(“The Young Lord Thaddeus“, the 
national epic of the Poles), does 
not forget the Danzig liqueur, which 
reminds the judge (one of the 
heroes of the poem) of Danzig 
and the Polish hopes connected 
with that city. Later on the poetess 
Deotyma (whose name in ordinary 
life was Jadwiga Luszczewska) sings 
the fates of Wyszomir, a fisherman 
and beloved of the goddess Wista- 
wa, who orders him to conquer 
Denmark at the head of the Lechi- 
tes, but the hero perishes in the 
kingdom of the waters, whither he 
had been enticed by the siren Hil- 
da. The beauty of Danzig is well 
painted in a novel by Deotyma, in 
which Korycki, a lieutenant of the 
navy of king Wtadystaw IV., con- 
quers the heart of a fair maiden of 
Danzig and carries her off from 
her old father Schulz. Thanks to 
this rather popular novel, which 
bears the title “The Girl in the 
Window”, Danzig in its entirety has 
entered the realm of Polish literature. 
Victor Gomulicki waxed enthusias- 
tic over the beauty of Danzig, but 
it was not till Stefan Zeromski that 
the city was sung in full accords 
worthy of the theme. In the fine 
imaginative passages of Zeromski’s 
“Wind from the Sea“, which are 
full of inspiration and grandiose 
visions of the past, the soil of 
Danzig has come to life in the 
Polish creative literature, the wind 
has really blown from Danzig into 
Poland, showing her the great 
mission that awaits her on the sea- 
shore for the increase of her power 
and renoun. 


Engraving and Painting. 

The engraver’s art has always 
stood on a very high level at Dan- 
zig and been of great significance 
for Poland. Among the eminent 
engravers has to be counted Nicho- 
las Andrea, a native of Flensburg. 
His engravings are known through- 
out Central and Eastern Europe, 
most of his life was spent at Dan- 
zig, where he engraved "Rebecca 
and Eleazar” (1585), and the like- 
ness of Constantine Ferber (1586). 
His work is distinguished by fancy 
and variety. The fame of Danzig 
was, however, most effectively pro- 
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Gdansk: Fragment starego portu polskiego 


razie Gdansk przodowat w XVIII 
wieku w wydawaniu gazet stojqcych 
na wysokim stopniu. Najslawniejszq 
drukarnie posiadat Jerzy Foerster, 


kt6ry miat zarazem ksiegarnie, w, 


Warszawie i w Lublinie, a drukowat 
ksiqzki tez i w Niderlandach. Ksie- 
garnia ta wydala Kobierzyckiego 
»tlistorje krélewicza Wladystawa“, 
dziela A. M. Fredry i Starowolskiego 
oraz mowy Ossolinskiego. Ksiegarnia 
naktadowa Idziego Jasona a Waes- 
berge wydata tez, obok Baltazara 
Andrea, ,Statut Herburta“. Liczne po- 
mniejsze drukarnie pdzZniejsze trudno 
wylicza¢é, wspomniec jednak wypada 
o drukarni Cystersow w_ Oliwie, 
gdzie wydawano ksiqzki przewaznie 
tresci religijnej, miedzy niemi , Zot- 
nierskie nabozenstwo* ks. Skargi 
w roku 1588. Z introligatorow znany 
jest Wentzel Ruediger z Brukseli, 
ktéry osiadi w Gdansku w potowie 
XVI wieku. 


Ziotnictwo. 


Szlachta polska po sprzedazy 
zboza w Gdansku kupowata sukna 
flandryjskie, gdanskie sprzety, zegary, 
ztote i srebrne naczynia. Nietylko 
szlachta, lecz i sam krol, biskupi 
i senatorowie czynili w Gdarisku 
liczne zamowienia. To¢ gdanscy 


economiques, 


Fragment de lancien port polonais 
Fragment of the old Polish harbour 


et aprés elle viennent les affaires 
qui absorbent aussi 
les esprits, tandis qu'il n'y a pas de 
belles lettres. Ce n’est qu’aprés la 
révolution de janvier (1863) qu’appa- 
rurent lest Fleurs de Ja Prison*,*par 
l’abbé Symforjan Tomicki, inspirées 
par le sort d’un insurgent qui avait 
fini par étre interné a Weichselmiin- 
de. Ces vers sont corrects, mais 
sans mouvement. Les ,Fleurs de la 
Mer Baltique*, par Marjan Kamrow- 
ski, sont €crites sans talent. Il y 
a cependant une femme qui me- 
rite d’étre mentionnée avec respect, 
cest Anne Karwat, née Bardzka, 
auteur de plusieurs drames. Son 
»Oncle Agapit* se distingue par 
une fable intéressante, une  hu- 
meur pétillante, un vrai nerf 
dramatique. De méme ses petites 
piéces ,Sur notre sol“ et ,Kachna“ 
(c-aed. Petite Catherme*) sont 
des tableaux d’une juste exécution 
et animés par une noble tendance. 
Jeanne Sedlaczek aécrit de nombreux 


‘ romans, dans lesquels elle s’appuie 


sur Sienkiewicz et puise ses themes 
dans histoire polonaise. Pour com- 
pléter la caractéristique de la litté- 
rature de Danzig, il faut faire men- 
tion des éditions de calendriers, 
qui ont paru, avec des interruptions, 
dés le XVII siécle. Le manuel d’agri- 


pagated by Anthony Moeller, called 
the "painter of Danzig”. His most 
important work is the great picture 
of the Last Judgment in the Artus- 
hof. This picture betrays the influ- 
ence of Rubens, and is painted 
with great artistic verve. The ar- 
tist has represented his subject 
allegorically, on the one hand the 
Virtues entering heaven, on the o- 
ther the Vices being flung into hell, 
In the foreground appears the fi- 
gure of the daughter of the mayor 
of Danzig of those days, represented 
as one of the Vices. This was the 
painters revenge for her having 
refused to dance with him. He was, 
however, punished himself for this 
piece of spite, his punishment con- 
sisting in having \to add his own 
figure as ferryman of the infer- 
nal bark. This picture has been copied 
several times for various churches. 
We owe the earliest views of Dan- 
zig to Egidius Dickmann. The pictures 
in the monastery of Oliva are 
the work of an unknown master, 
of the same period. They were 
hung up in the time of the abbot 
Konarski and represent the founders 
and benefactors of the monaste- 
ry. On the left hand side are the 
five Pomerellian dukes, and above 
them Stephen Batory, on the right 
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ludwisarze lali;fdzwony koscielne 
nie tylko dla Prus Krélewskich, lecz 
i dla catej Rzeczypospolitej, a herby 
krolewskie i szlacheckie odlewali 
tamtejsi artySci tego fachu. Slowem 
gdanski przemyst artystyczny stat 
odbiorcami polskimi, a po oder- 
waniu Prus Krolewskich od Polski, 
upadt i nigdy juz nie wrocit do 
dawnej Swietnosci. Szczegélnie roz- 
wineto sie ztotnictwo. Znanych jest 
kilka nazwisk gdanskich ztotnikow, 
cech ich istnial juz w 1378 r., a na- 
wet dwudziestu czterech zlotnikéw 
bratfo udziat w rozruchach przeciw 
Krzyzakom w 1416 r. Drogocenne 
przedmioty gdanskiego ziotnictwa 
nalezqa dzisiaj do rzadkosci, jednak 
tu i 6wdzie mozna natrafi¢é na nie 
w polskich koSciolach 1 muzeach. 
Styl w ziotnictwie by! przewaznie 
gotycki, ktéry, przetrwawszy prawie do 
XVII wieku, przeszedi przez renesans 
do baroku. Gdatiskie wyroby ztotni- 
cze majq swe znamiona, ktore tylko 
znawca pozna¢é moze, 0 ile nie maja 
znaczku cechowego, co sie czesto 
zdarza. Relikwiatze sarkofagowe Sw. 
Wojciecha w GnieZnie i Sw. Stani- 
stawa w Krakowie sq dziefem gdan- 
skiego mistrza Piotra von der Rennen. 
Najstarszym zabytkiem gdanskiego 
ziotnictwa jest patena w kosciele sw. 
Jana w Gdansku, wykonana przez 


Gdansk: Spichrze nad Mottawa 
Magasins sur la Mottawa 
‘Warehouses on the river Mottawa 


culture d’un certain A. Meyher, in- 
titulé ,Sur l’agriculture” est distin- 
gué par la pureté du style; ce fut 
le prenmer manuel de ce sujetpen 
Prusse Occidentale, précédant de 
plusieurs années le ,Fermier“ de 
Lyskowski. 


Danzig dans la littérature 
polonaise. 


Il y a beaucoup d’allusions a 
Danzig dans la littérature polonaise, 
et plus elles sont proches de notre 
époque, plus elles sont pures, plus 
profondes, plus cordiales. Un des 
premiers auteurs polonais 4 nommer 
Danzig est Klonowic, poete du XVI 
siécle, dans son ,Flotteur“, ot il 
décrit d’une maniére réaliste le rude 
élément bourgeois de Danzig. Par- 
mi Iles auteurs postérieurs, il faut 
surtout faire mention de Mickiewicz, 
qui, dans sa grande é€popée ,Pan 
Tadeusz‘ (,,Le Jeune Seigneur Thad- 
déee*; cest épepte natienale des 
Polonais), moublie pas Ja liqueur de 
Danzig, de méme que les espoirs que 
les patriotes polonais attachaient au 
nom de cette ville. — Plus tard, la 
poétesse Deotyma, dont le vrai nom 
était Jadwiga tLuszczewska, chante 
les sorts du pécheur Wyszomir, qui 
était aimé par la déesse Wislawa, 


. historical 


the Polish kings Przemystaw IL, 
Wenceslas, and Whladystaw the 
Short, the margrave of Brandenburg 
Waldemar and the Grand-Master 
Winrich von Kniprode, lastly Casi- 
mir Jagiellon and Sigismund III. 
The Danzig engraver Philip Jansen 
executed an engraving on a copper 
plate, representing the victory of 
the Polish fleet at Oliva. His are 
also two copper engravings repre- 
senting Sigismund III. in armour 
and on the bier. World-wide fame 
was attained by W. Hondius and 
J. Falck. Wilhelm Hondius, recte 
de Hondt, adorned the publications 
ef the printer Foerster, amd eh 
worked at Danzig and in Poland. 
Over 150 of his portraits touch 
Poland and her great men. An 
significance must be a- 
scribed to the engraved maps of 
Smolensk, on sixteen tables, and 
executed, by order of Wiadystaw IV., 
by the military engineer John Pleit- 
ner. The originals of these maps 
are now kept at Heilsberg in Varmia 
(Ermeland). Another valuable map 
is that of the Ukraine, of the year 
1650, drawn by Hondius. The same 
engraver has also left us a map 
of the marshes of Pinsk. Jeremy 
Falck was to a certain extent the 
pupil of Hondius, very conscien- 


aotnika Jiirgena Klattego. Obok 
stawnych mistrz6w Piotra i Salomona 
von der Remzenow znany jest dawny 
nadwormy ziotnik w Krakowie a p06z- 
niej mistrz w Gdansku, Andrzej Mac- 
kensen Starszy, ze srebrnych na- 
czyn zastawy, ktore Janowi Kazi- 
mierzowi Krasinskiemu, podskarbie- 
mu wielkiemu koronnemu, krol Jan 
Kazimierz na dzien zaslubin jego 
syna z Chodkiewicz6wna fundowal. 
Zastawa ta sktadata sie z dwunastu 
mis, umieszczonych na podstawkach 
w ksztatcie biatego orla, stojacego 
na krqzku z panopljami, t. zn, zbroja 
rycerza z wiekéw Srednich Misy 
miaty popiersia krélo6w polskich od 
Wiadystawa Jagietty do Jana Kazi- 
mierza. Wartosé ich byla bardzo 
wielka. — Do najlepszych zlotni- 
k6w z owych czas6w zalicza sie 
tez Benedykt Clausen z Norym- 
bergji. Z jego wyrobow znang jest 


Gdansk: Stary diwig 
Vieux crone 
Old crane 


dont il recut la charge de conqué- 
rir le Danemark a la téte des Le- 
chites. Mais le heros périt dans le 
royaume sous-marin a cavse des 
enlacements de l’ondine Hilde. La 
beauté de Danzig est peinte par 
la méme poétesse dans un roman 
intitulé ,La Jeune Fille dans la 
Fenétre*, of1 un certain Korycki, 
lieutenant de la marine du roi Wta- 
dystaw IV, conquiert le coeur d’une 
belle Danzigoise et l’enléve a4 son 
vieux pere, qui porte le nom de 
Schultz. Grace a ce roman, qui a 
obtenu une assez grande popularite, 
Danzig est entré tout entiérement 
dans la littérature polonaise. — Vic- 
tor Gomulicki s’est aussi inspiré de 
la beauté de Danzig, mais ce n’est 
que Zeromski qui a, dans son livre 
»venttde darter, fait, beloge de 
cette belle ville en pleins accords 
dignes du theme. Dans les images 


tious in the execution of his work, 
in which we admire the exceedingly 


faithful representation of nature. 
Falck is an excellent portraitist, 
and his work has an additional 


interest to the Polish public, since 
it represents the historical personag- 
es of Poland. He signed his works 
either “Polonus”® or ”"Gedanensis”. 
Another eminent \painter was Adolf 
Boy, a pupil of Bartholomew Milce- 
wicz and Schultz. He has painted three 
portals of entry for Queen Mary 
Louisa, and put in order the collec- 
tion of paintings of John Sobieski 
at Jaworowo. But the fame of all 
these masters was dimmed by that 
of the eminent engraver Daniel 
Chodowiecki, a Pole, although he 


lived and worked for a _ long 
time on foreign soil. He came to 
Danzig in 1773, and sketched a 


number of Danzig celebrities. These « 
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konew z wyobrazeniem spotkania 
Jakoba z Rebeka, ktéra dzisiaj znaj- 
duje sie w muzeum Czartoryskich 
w Krakowie. Wszystkich jednak zto- 
tnikow z okresu baroku przewyzszy! 
Chrystjan Pichgiel Starszy, jego 
dziefem jest rowniez konew w tem 
samem muzeum, wyobrazajaca kraj- 
obraz z bawigcemi sie puttami. 
Najwiecej prac pozostawit Jan 
Gotiryd Schlaubitz, mistrz .w rzez- 
bie rokoko, ktéry dord6wnywat 
mistrzom francuskim; cho¢ brak mu 
rokokowej lekkosci, to jednak po- 
waga gdarnska doskonale u niego 
harmonizuje z naczyniami i sprzetami 
koscielnemi. Po oderwaniu Gdani- 
ska od Polski upada sztuka ztotnicza, 
a pdézniejsi zfotnicy, jak Dmochowski, 
Grisanowski, Borowski, Rosenstein, 
Danziger, Rosatowski, Bisecki, Raths, 
nie dzwigneli juz ztotnictwa z upad- 
ku w XIX wieku. 


Rzezba w bursztynie. 


Rzezba w bursztynie wymaga 
rowniez delikatnosci w robocie, totez 
jest ona zawodem ztotnictwu pokrew- 
nym. Na zatozenie cechu rzezbiarzy 
bursztynu zezwolit dopiero polski krdél 
Kazimierz Jagiellonczyk, Krzyzacy zas 
zabraniali. Za ostatnich Jagiellonéw 
wytabiano w Gdansku bursztynowe 
skrzyneczki, tyzeczki, klatki na ptaki, 
ozdobne wisiorki i t.p. cacka. Po 
muzeach peino gdanskich zabytk6w 
z bursztynu, zwtaszcza krzyzy i rzezb 
z podobiznami. Do slawnych rzez- 
biarzy bursztynu nalezeli Michat 
Thiel, Michat Schodelcook i J. M. 
Maucker. Ten ostatni wyrzezbit ko- 
rone z kosci stoniowej, ktora Gdan- 
szczanie ofiarowali Sobieskiemu. 


Zegarmistrzostwo. 


Gdarisk stynal rowniez z wyrobu 
zegaré6w. Wspanialy zegar astrono- 
miczny w kosciele Marjackim w 
Gdansku wykonat w latach 1467- 
1470 Jan Dueringer. Zegar zas na 
zewnatiz tego kosciola jest roboty 
Guttheilla, werkmistrza gdanskiej 


mennicy, tego samego, ktory wyko-. 


nat zegar na Patacu Saskim w War- 
szawie. Na ratuszu  gdanskim znaj- 
duje sie zegar, ktory wykonal 
Gugenmus. Slawny Heweljusz poda- 
rowat krélowi Janowi Sobieskiemu 
zegar Scienny, zapewne  wlasnej 
roboty. Najlepsze zegary tworzyt 
Benjamin Zoll, czesto z _ piekng 
muzyka. 


superbes de ce livre, pleines d’élan 
et d’inspiration, et dans les gran- 
dioses visions du passé, la terre 
danzigoise est retournée a la vie 
dans la littérature créatrice de la 
Pologne, le vent de la mer a vrai- 
ment soufflé du cdté de Danzig, le 
poéte a montré a sa patrie la mis- 
sion qu’elle doit remplir sur les 
cétes de la mer. 


Gravure et peinture. 


L’art du graveur était de tout 
temps fort développé a Danzig et 
de grande conséquence pour la Po- 
logne. Parmi les graveurs réputés 
était Nicolas Andréa, originaire de 
Flensburg. Ses gravures sont connues 
partout dansl’ Europe centrale et o- 
rientale, mais il a travaillé le plus 
longtemps a Danzig, ot il a executé 
en 1585 le tableau qui représente 
Rébecca et Eléazar, et en 1586 le 
portrait de Constantin Ferber. Ses 
oeuvres se distinguent par la diver- 
sité et la phantaisie. — Danzig s’est 


‘aussi rendu célébre par les ouvrages 


d’Antoine Moeller, appelé ,peintre 
de Danzig”. Son plus important 
ouvrage est le grand tableau du 
»Dernier Jugement* dans la Cour 
d’Attus. Ce tableau, qui indique 
Pinfluence de Rubens, est peint avec 
beaucoup de verve artistiqe. Le 
peintre y a créé une allégorie, nous 
montrant d’un cdété les Vices jetés 
dans l’enfer, de l’autre les Vertus 
montant au ciel. Au premier plan 
du tableau, l’on voit la figure de la 
fille du bourgmestre d’alors repré- 
sentant un des Vices. C’était la ven- 
geance du peintre, qui avait voulu 
pun la fille de cette facon pour 
lui avoir refusé une danse. Mais 
il fut obligé de s’y ajouter lui-méme, 
comme passeur de la barque infer- 
nale. Ce tableau était copié plu- 
sieurs fois pour différentes églises. 

Nous devons les premieres vues 
de Danzig a Egidius Dickmann. 
Les tableaux qu’on a fait installer 


a Oliva en 1613, du temps de labbé 


Konarski, viennent de la méme 
époque, étant oeuvre d’un maitre 
inconnu. Ils représentent les fon- 
dateurs et les bienfaiteurs du cou- 
vent. Ainsi nous voyons: a gauche 
cing princes poméraniens et, au- 
dessus d’eux, Etienne Batory, 4a 
droite les rois polonais Przemystaw, 
Venceslas, et Wtadystaw Lokieiek, 
le margrave brandebourgeois Wal- 
demar et le Grand Maitre Winrich 
von Kniprode, Casimir Jagiellon et 
Sigismond II]. Le graveur danzi- 
gois Philippe Jansen a exécuté une 


. ot Wiloe. It is at 


same Rhode edited 


sketches are the more interesting 
on account of the circumstance 
that they occur in a journal of his 
written in French, in which he most 
drastically describes people, manners, 
and institutions at Danzig. Chodo- 
wiecki’s work is an expression of 
the Rococo style. He has in some 
hundred engravings given a gene- 
ral view of the whole life of Dan- 
zig. In his paintings there pulses the 
private life of elegant drawing-rooms 
in the period of the highest cul- 
ture of Danzig. None of Chodo- 
wiecki’s contemporaries could rival 
his sublime genius. It is in his 
generation, too, that the era of 
Danzig’s artistic greatness closes. 
From that time onwards, the city 
decayed and narrowed its sphere 
of observation to the round of its 
old walls, until in the age of the 
Prussian bondage it was entirely 
forgotten. 


Printing. 


The art of printing made great 
progress at Danzig towards the end 
of the fifteenth century and in the 
sixteenth. The oldest book printed 
at Danzig is entitled “Agenda sive 
exequiale divinorum Sacramentorum 
impressum in Gdano per me Con- 
radum Baumgarten a. 1499“. This 
work was edited by Martin, a canon 
the ‘Sai 
time the earliest Latin-Polish print 
and contains the earlist words of 
Polish, printed within the boun- 
daries of the Commonwealth, earlier 
even than the prints of Haller at 
Cracow. But the earliest printing 
office in Royal Prussia was at 
Marienburg, being established in 
1490. Only nine years later, 
in 1499, does the above-men- 
tioned “Agenda“ appear at Danzig, 
issued by the printing office of 
Francis Rhode, who came to Dan- 
zig from Stegern in Flanders. The 
lessons and 
gospels in Polish. At the time of 
his death, Danzig had already ten 
kown printing offices, but Rhode 
was the best ‘scholar of all the early 
printers. 

sifee, the year 1656, “Were 
appeared at Danzig the “Polnische 
Novellen* (“Polish News“), which 
introduce the periodical press. In 
the eighteenth century, Danzig held 
the first place in editing newspa- 
pers of a high class. The most fa- 
mous printing house belonged to 
George Foerster, who possessed 
bookshops at Warsaw and Lu- 


Muzyka i wyr6ob instrumentow 
muzycznych. 


Stawne sa na szerokim Swiecie 
otgany w Oliwie, ktore przez dilugie 
lata budowat Wilhelm Wulff; nie 
wiele im ustepuja organy w kosciele 
Panny Marji w Gdansku, dzieto F. 
R. Dalitza. Rowniez stynat Gdansk 
z wyrobu instrumentow muzycznych, 
zwiaszcza_ skrzypiec, ktore naleza 
dzisiaj do bardzo cennych rzadkosci. 
Jan Machowski wyrabiat ongis w 
Gdarisku fortepiany. 


Ludwisarstwo. 


Dzwony odlewaia w Gdarisku 
stawna rodzina Benningéw. W Oliwie 
za czas6w Wltadystawa IV odlewano 
tez zelazne dziata, a w XVII wie- 
ku zakupywano w Gdansku dziala, 
karabiny, kule i proch dla wojska 
polskiego. Daniel Tym odlat posag 
Zygmunta Il] w Warszawie, a Michal 
Wittweck najwiekszy po Zygmuncie 
dzwon, znajdujqcy sie w  kosciele 
im. Sw. Wojciecha w GnieZnic. 
Ostatnim stawnym ludwisarzem byt 
Fryderyk Schultz; po nim upadta 
sztuka odlewnicza w Gdarisku. — 
Dodacé trzeba, ze do wspaniatych 
okazOw roboty gdanskiej naleza 
pajaki koscielne, zwtaszcza w kosciele 
sw. Trojcy. Z ozdobnych naczyn 
z blachy bronzowej i miedzianej 
wymieni¢ trzeba konwie do piwa 
i wantenki na ryby. Drzwi polskiej 
poczty w Gdarisku zdobit niegdys 
orzet polski z bronzu, u dotuz kol- 
kiem, sluzqcym za kolatke. 


Stolarstwo. 


Stolarstwo gdariskie stynelo od 
czasOw bardzo dawnych. Stalle w 
katedrach na Wawelu iw Gnieznie 
pochodzily ze stolarni  klasztoru 
Oliwskiego. Jak one wygladaty, to 
mozna zobaczyé w katedrze pelplin- 
skiej, gdzie takie stalle zachowaly 
sie do dzi§ dnia. Stawnym rzezbia- 


rzem w drzewie w Gdansku byt 
Polak, ktory sie nazywat Adrjan. 


Karfycz, wykonat on w 1533 1. dla 
Dworu Artusa posag Sw. Rejnolda, 
a w 1546 r. sw. Krzysztofa. Dzieta 
jego sa w stylu pdtnocnego Odro- 
dzenia, zblizone do tego stylu sa 
tez oltarze w Oliwie, Pelplinie, Zuko- 
wie. W XVI wieku zdoby! sobie 
stawe Szymon Hoezl, ktéry rzezbil 
Sprzety wnetrza ratusza. Okazami 
kunsztu gdanskiego sq wielkie, cie¢z- 
kie szafy, bogato rzezbione z debu 
lub gruszy z podwyzszong szczytnica, 
na ktorej znajdowat sie herb, orzet 


estampe représentant la victoire de la 
flotte polonaise 4 la hauteur d’Oliva. 
Du méme auteur sont les estampes 
représentant Sigismond III en armure 
et sur la biére. W. Hondius et J. 
Falck ont acquis une célébrité uni- 
verselle. Wilhelm Hondius, recte de 
Hondt, décorait les publications de 
Vimprimeur Foerster, et il travaillait 
en Pologne aussi bien qu’a Danzig. 
Plus de 150 de ses grands portraits 
représentent les choses de la Po- 
logne et ses grands hommes. D’im- 
portance historique sont les plans 
de Smolensk, graves sur seize tables 
par commande de Wiadystaw IV par 
Vingénieur militaire Jean Pleitner. 
Leurs originaux se préservent a 
Heilsberg en Varmie (Ermelande). 
Trés précieux est aussi le plan de |’U- 
kraine de 1650, gravé par Hondius. 
Il est aussi l’auteur dun plan des 
Marais de Pinsk. Jérémie Falck 
était en quelque mesure éléve de 
Hondius. Il se distinguait par l’exé- 
cution tres consciencieuse de ses 
travaux, ou l’on admire la grande 
fidélité des copies de fa nature. 
Falck est un portraitiste excellent, 
et son oeuvre est d’un intérét spé- 
cial pour Ie public polonais, puis- 
qu’elle représente les figures histo- 
riques de la Pologne. Ce peintre se 
servait de deux signatures, ou bien 
»Polonus* ou bien ,Gedanensis*. 
Un autre peintre réputé était Adolphe 
Boy, éléve des peintres: Bar- 
thélemy Milcewicz et Schultz. Il a 
peint trois arcs de triomphe pour 
la reine Marie Louise et mis en 
ordre la galerie de tableaux de 
Jean Sobieski & Jaworowo. Mais la 
gloire de tous ces artistes fut effacée 
par celle du célébre graveur Daniel 
Chodowiecki, qui était Polonais, 
quoiqu’il ait vécu et travaillé pen- 
dant bien des années a |’étranger. 
Venu a Damaig en 1773, al agdes- 
siné un nombre de célébrités dan- 
zigcises. Ces dessins sont d’autant 
plus curieux qu’ils se trouvent dans 
les mémoires du peintre, écrites en 
francais, ott il donne des descrip- 
tions d’une admirable justesse des 
personnes, de la vie et des insti- 
tutions danzigoises. Chodowiecki 
était représentant du style rococo. 
Dans ses tableaux et dans plusieurs 
centaines de gravures il a_peint 
toute la vie de Danzig. C’est dans 
ses ouvrages par excellence que re- 
nait la vie privée dans les grands 
et beaux appartements au temps 
du zénith de la civilisation de Dan- 
zig. Les peintres et graveurs con- 
temporains de Chodowiecki ne se 
sont pas faits connaitre. Aussi est- 
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blin and printing-offices in Holland. 
This firm published the “History of 
the Royal Prince Wladystaw”, by 
Kobierzycki, of the works of A. M. 
Fredro and of Starowolski, and the 
speeches of Ossolifiski (all authors 
of the seventeenth century). Another 
bookseller and publisher was Aegi- 
dius Jason a Waesberge, who edited 
Balthasar Andrea and the “Statute 
of Herburt*. It would be a vain 
endeavour to enumerate the smaller 
printing houses that were established 
later on, but it is necessary to 
mention that of the Cistercian friars 
at Oliva, where chiefly books of a 
religious tenor were printed, among 
them the “Soldier’s Divine Service® 
by Father Skarga, the most famous 
Polish preacher, in 1588. Among 
bookbinders, a certain reputation 
was attained by Wentzel Ruediger 
of Brussels, who settled at Danzig 
in the middle of the sixteenth century. 


The Goldsmith’s Art. 


Enriched by advantageous sales 
of their corn at Danzig, the Polish 
nobles bought Flemish cloths, Dan- 
zig utensils, watches, clocks, and 
golden and silver vases. Numberless 
purchases were made by the bishops 
and senators, and by the king him- 
self. Hence the church-bells, not 
only of Pomerellia, but throughout 
Poland,were the product ofthe Danzig 
bell-foundries, and the escutcheons 
of royalty and nobility were like- 
wise cast there. In short, the artis- 
tic industry of Danzig was fed by 
the Polish demand, and after Polish 
Prussia had been severed from Po- 
land, it decayed, never again to 
rise to its former splendour. 

The growth of the goldsmith’s 
art at Danzig is particulary worthy 
of note. The names of several 
masters of the craft have come 
down to us, their guild existed as 
early as 1378, and it is even record- 
ed that twenty-four goldsmiths took 
part in the riots against the Teuto- 
nic Knights in 1416. The precious 
ornaments produced by the Danzig 
goldsmiths belong nowadays to the 
greatest rarities, they are, however, 
met with here and there in Polish 
churches and musea. The _ style 
prevailing. in this craft was Gothic 
till the seventeenth century, and 
then passed through the Renaissance 
into Baroque. The goldsmith’s wa- 
res of Danzig have their special 
marks, know only to connaisseurs, 
unless the ordinary hall-marks are also 
present, as is the case pretty often 
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polski, lub posta¢ Swieta czy mito- 
logiczna. Oproécz tych szaf nie brakto 
tez i krzeset gdanskich, dochowaly sie 
takze wspaniale rzezbione schody. 


Kaflarstwo i zdunstwo. 


Ustalong cieszyly sie stawa gdan- 
skie¢ kafle, piece i fajanse rozmaitego 
ksztaltu i koloru. Kominki gdan- 
skie byty powszechnie znane i do 
dzis dnia sq nasladowane podiug 
dawnych wzoréw. 


Tkactwo. 


Trudno wreszcie pomingé tkac- 
two artystyczne. Hafty, tkaniny, 
gobeliny gdanskie rozchodzily sie 
po catej Polsce, zdobiqe koscioty 
i katedry. Pasy polskie byly row- 
niez tkane w Gdansku, mianowicie 
u Bescha i C. Salzhiitbera na przed- 
mieSciu Siedlice. Wspaniate kor- 
dybany w_ kosciolach gdanskich 
Swiadeza o biegtosci mistrz6w gdan- 
skich, 


Obecny wyglad miasta. 


Gdansk to miasto o charakterze 
nawskro§ odmiennem od _ innych 
miast niemieckich lub polskich, na 
co ztozyto sie wiele przyczyn. Prze- 
dewszystkiem uderza odrebny styl 
budownictwa, kt6ry utrzymat sie przy 
budowie nowszych dzielnic miasta. 
Zadne moze miasto nie szanuje 
i nie konserwuje zabytkéw przesztosci 
z takim pietyzmem jak Gdansk. Do 
patyny przesztosci miasta dodano 
nowe dzielnice, a zwiaszcza Wrzeszcz, 
pefen ogrodéw. Giléwne ulice Gdan- 
ska biegna prostopadle do Motlawy, 
beczne zas§ maja charakter poprze- 
czny. Ulice miasta maja wyglad 
Sredniowieczny, kazda dla siebie jest 


caloscia, biegna one tukiem lekko 
wygietym. Kilkanascie ulic jest za- 
budowanych staremi kamienicami 


patrycjusz6w miejskich, majq one 
po dwa lub trzy okna i fasade o pie- 
ciu ledwie meirach szerokosci, za to 
bogato ozdobiong. Gdansk posiada 
t.zw. domy kazalnicowe, dla ubo- 
giej ludnosci, gdzie do kazdego 
mieszkania na parterze lub  pietrze 
prowadza wejscia wprost z ulicy, 
Peino takich doméw na Starem 
Miescie. W catym wygladzie miasta 
bije w oczy typowo mieszczanski 
charakter budowli, gdyz prawie wszy- 
stko budowali mieszczanie, a wy- 
jatkowo tylko krdélowie, biskupi, 
szlachta. W_ tych mieszczafskich 
budowlach i urzadzeniach wida¢ 
przepych, zmys! artystyczny i bo- 


wolski, 


ce leur génération qui marque la 
fin de la grandeur de Danzig. Dés 
lors, Danzig tombait en décadence 
et senfermait dans l’enceinte de ses 
vieuX murs, jusqu’a ce que, des 
temps prussiens, il se soit enfoncé 
dans un oubli total. 


La Typographie. 
Want typographique faisait des 


progrés remarquables a Danzig vers 


la fin du quinzieéme et pendant le 
seiziéme siécle. Le plus ancien livre 
imprimé a Danzig est intitulé: .,A- 
genda sive exequiale divinorum Sa- 
cramentorum impressum in Gdano 
per me Conradum Baumgarten a. 
4988 éciteurgde ce livre était 
un certain Martin, chanoine de Wil- 
no. C’est la plus vieille impression 
latino-polonaise et quicontient a la 
fois les plus anciens mots polonais 
imprimés sur le territoire de |’Etat 
polonais, étant antérieur méme aux 
impressions cracoviennes de Haller. 
Mais la premiere imprimerie dans 
les pays de la Prusse Royale fut éta- 
blie en 1490 a Marienbourg. Ce n’est 
que neuf ans plus tard, en 1499, 
que parait I’,Agende* que nous 
venons de mentionner, issue de 
Yimprimerie de Francois Rhode, qui 
était venu a Danzig de Stegern en 
Flandre. Le méme Rhode éditait 
des lessons et des évangiles en po- 
lonais. Au temps de son décés, Dan- 
zig avait déja dix imprimeries con- 
nues, mais de tous les imprimeurs 
Rhode était le plus lettré. 

Dés l’an 1656, on commenca 
de publier 4 Danzig les ,Polnische 
Novellen“, qui marquent le début 
de la presse périodique. En tout 
cas, c’est Danzig qui a la préémi- 
nence, pendant le dix-huitieme siécle, 
dans l’édition de journaux étant a 
un haut niveau de publication. — 
La plus célébre imprimerie était 
celle de Georges Foerster, qui pos- 
sédait aussi des librairies a Var- 
sovie et 4 Lublin et une imprimerie 
aux Pays-Bas. Cet éditeur a pu- 
blié I,Histoire du Prince Royal 
Wiadystaw* de  Kobierzycki, les 
oeuvres d’A. M. Fredro et de Staro- 
et les discours d’Ossolinski 
(tous auteurs du XVII siécle). La li- 
brairie- éditeur d’Egidius Jason a 
Waesberge a publié les oeuvres de 
Balthasar Andrea etle ,, Statut de Her- 
burt“.II serait difficile d’énumeérer les 
moindres imprimeries, mais il faut en 
tout cas faire mention de limpri- 
merie des Cisterciens a Oliva, ot 
lon publiait des livres religieux, 
parmi eux 1’, Office divin du soldat“ 


The reliquaries of the sarcophagi 
of St. Adalbert at Gniezno, and of 
St. Stanislas at Cracow, are the 
work of the Danzig master Peter 
von der Rennen. The oldest relic 
of the Danzig goldsmith’s art is the: 
paten in St. John’s church at 
Danzig, made by Jiirgen Klatte. 
Beside the famous masters Peters. 
and Solomon von der Remzen, An-- 
drew Mackensen the Elder, court 
goldsmith at Cracow, and later ma- 
ster at Danzig, is celebrated for 
having made the silver vessels pre- 
sented by king John Casimir to the 
Great Crown Treasurer John Casimir 
Krasinski on the day of the espou- 
sal of his son with a daughter of 
the famous general Chodkiewicz. 
This table-service consisted of twelve: 
dishes standing on underplates in 
the form of a white eagle, on: 
a round pillar, with a  pano- 
ply, i. e. the armour of a knight 
in the Middle Ages. These dishes. 
were adorned with the busts of the 
Polish kings from Wtadystaw Ja- 
gielto to John Casimir. Their value 
was very great. Among the best 
goldsmiths of that time was also 
Benedict Clausen of Nuremberg. 
Of his work we know especially a 
ewer with a sculpture representing 
the meeting of Jacob and Rebecca. 
It is nowadays in the Czartoryski 
Museum at Cracow. But all the 
goldsmiths of the Baroque age 
were surpassed by Christian Pichgiel 
the Elder, whose work is a ewer 
in the same museum, representing 
a landscape with the figures of 
girls at play. Numerous are the 
works of John Gottfried Schlaubitz,. 
who was a master of rococo sculp- 
ture, @im bis ait he emulated the 
French masters, although he lacked 
the proper Rococo lightness of touch. 
Nevertheless the seriousness of the 
Danzig temper harmonises very 
well with the character of his eccle- 
siastic vessels and utensils. 

After the severance of Danzig 
from Poland, the goldsmith’s art 
decays, and the later masters of the 
nineteenth century, such as Dmo- 
chowski, Grisanowski, Borowski, 
Rosenstein, Danziger, Rosatowski, 
Bisecki, Raths, were not capable of 
raising it again to the high le- 
vel it had occupied in the olden 
times. 


Carving in Amber. 


Carving in amber likewise re- 
quires great delicacy of work, being 
a trade akin to that of the gold- 


‘gactwo. Dom np. mieszczanina 
Uphagena dowodzi smaku, zamilo- 
wania sztuki, komfortu i zbytku 
u mieszczan. Jakkolwiek w Gdanisku 
pelno pamiatek polskich po cztero- 
‘wiekowej tacznosci z Polska, jednak 
brak tutaj patacéw, koscioléw, ktérych 
fundatorami byliby pomorscy woje- 
wodowie, kasztelanowie, starostowie 
grodowi i niegrodowi, bo ich z tem 
miastem faczyty tylko interesy han- 
dlowe. Gdarsk jeszcze nie ocknat 
sie do zycia nowego, zadowolony 
niejako, iz jest wielkim pomnikiem 
przesziosci, W miescie panuje do 
dnia dzisiejszego hatasliwy patryo- 
tyzm pruskiej biurokracji, kt6ry bierze 
gore nad Swiadomoscia, iz przyroda 
zwiazata Gdartisk z Polska. Wpraw- 
dzie juz budzi sie Swiadomosc sfa- 
‘wnej i bogatej przesztosci w tacz- 
nosci z Polska, lecz gospodarcze 
wzgledy mieszczanstwa przyduszone 
sq jeszcze pruska agitacja, Istnicje 
jednak nadzieja, ze mieszczanstwo 
gdaniskie zrzuci politure pruskaiz po- 
wrotem nawigze nici serdecznej przy- 
jazni z Polska... mee = 


Dzisiejsze prawno-polityczne 
potozenie Gdanska. 


Podstawa Wolnego Miasta jest 
traktat Wersalski. Ogdélne jego za- 
sady objelfa konwencja paryska z dnia 
9 listopada 1920r., oraz caly szereg 
umdéw, decyzyj Wysokiego Komisa- 
rza Ligi Narod6w w Gdarisku i re- 
zolucyj Rady Ligi Narodéw. Naj- 
obszerniejsza z posrdd umdw jest 
t. zw. ,Wwarszawska“ z dnia 24 pa- 
zdziernika 1921 roku. 


Traktat wersalski postanawia, 
iz Gdansk jest ,Wolnem Miastem, 
pozostajacem pod opieka Lig. Naro- 
dow“, Opiekunem miasta z ramienia 
Ligi Narodéw jest Wysoki Komisarz, 
ktéry takze spetnia role sedziego 
polubownego, we wszystkich spra- 
wach polsko-gdanskich. Od decyzji 
Wysokiego Komisarza_ przystuguje 
Polsce i Gdariskowi prawo odwola- 
nia sie do Rady Ligi Narodéw, ktéra 
ostatecznie rozstrzyga. 


Dyplomatycznym przedstawicie- 
lem Rzadu_ polskiego w Gdansku, 
a takze posrednikiem mie ‘zy Polska 
a Senatem Gdariska, jest Komisarz 
Generalny Rzeczypospolitej Polskiej 
w Gdansku. Ten Komisarz.Gene- 
ralny, oprécz spelniania funkcyj re- 
prezentacji, musi takze czuwaé nad 
wykonywaniem praw zagwaranto- 
wanych w Gdartisku Polsce i jej 


-obywatelom w traktatach, konwen- , 


cjach i decyzjach. 


.bien rares, 


par Skarga, le plus grand orateur 
de la chaire polonaise. Cet ,Of- 
fice fut publié en 1588. Parmi les 
introligateurs, c’est Wentzel Ruediger 
de Bruxelles qui obtint une certaine 
reputation. Il vint s’établir 4 Danzig 
vers le milieu du seiziéme siécle. 


L’Orfévrerie. 


Enrichis par la vente avanta- 
geuse de leur blé a Danzig, les 
nobles polonais aimaient a y acheter 
des étoffes de Flandre, des meubles 
de Danzig, des montres, des pen- 
dules, et des vases d’or et d’argent. 
Les évéques, les sénateurs et le roi 
lui-méme donnaient de nombreuses 
commandes a Danzig. Les cloches 
des églises, non seulement de la Po- 
mérélie, mais de toute la Républi- 
que, étaient fondues 4 Danzig. On 


en peut dire autant des armoiries 


du roi et dela nobilité. En un mot, 
le métier artistique de Danzig était 
nourri et entretenu par Jes acheteurs 
polonais, et aprés la séparation de 
la Prusse Royale de la Pologne, il 
tomba en décadence pour ne plus 
regagner son ancienne splendeur. Le 
développement de l’orfévrerie est 
particuliérement remarquable. Nous 
connaissons les noms de_ plusieurs 
orfevres danzigois, dont la corpo- 
ration existait déja en 1378, et il 
y avait méme 24 orfévres qui ont 
pris part dans l’insurrection de 1416. 
Les précieux objets de l’orfévrerie 
danzigoise sont aujourd’hui devenus 
mais ca et 1a on en 
peut trouver quelques-uns dispersés 
dans les €glises et les musées de 
la Pologne. Le style prédominant 
était le gothique presque jusqu’au 
dix-septiéme siécle, quand il fut rem- 
placé par les styles renaissance et 
baroque. 


Les produits des orfévres de 
Danzig ont leur marques spéciales, 
qui ne sont connues qu’aux con- 
naisseurs, 4 moins que ces objets 
ne portent la marque de la corpo- 
ration, ce qui est assez frequemment le 
cas. — Les chasses des sarcophages 
de St. Adalbert 4 Gniezno et de 
St. Stanislas 4 Cracovie ont été exe- 
cutés 4 Danzig par Pierre von der 
Rennen. Le plus ancien monument 
de lorfévrerie danzigoise est une 
patcuemdans léglise de St. Jean a 
Danzig, executée par l’orfévre Jitr- 
gen Klatte. A cété des célebres mai- 
tres Pierre et Salomon von der 
Remzen, nous connaissons l’ancien 
orfévre de la cour de Cracovie, plus 
tard maitre orfévre 4 Danzig, An- 
dré Mackensen le Vieux. Mackensen 
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smith’s art. A guild of the amber 
carvers could only be founded by 
permission of the Polish king Ca- 
simir Jagiellon, the Teutonic Knights 
having forbidden it. In the time 
of the last kings of the Jagielto 
dynasty, the things made of amber 
at Danzig comprised Sittle shrines, 
spoons, bird-cages, ornamental beads, 
etc. The musea are full of speci- 
mens of this art made at Danzig, 
especially crucifixes and carvings 
with personal likenesses. Among 
the famous carvers in amber must 
be counted Michael Thiel, Michael 
Schodelcook, and J. M. Maucker. 
The latter carved the ivory crown 
which the citizens of Danzig of- 
fered to King John Sobieski. 


The Watchmakers. 


Danzig was famous for its 
clocks and watches. The magnifi- 
cent astronomic clock in St. Mary’s 
church at Danzig was made by 
John Dueringer in the years 1467- 
1470. -And the-- clock on the 
outside of the same church is the 
work of Guttheil, master of the 
Danzig Mint, the same who made 
the clock on the Saxon Palace at 
Warsaw. On the Danzig Town-hall 
there is a clock, the work of Gu- 
genmus. The celebrated Hevelius 
presented King John Sobieski 
with a wall clock, surely made 
by himself. The best clocks were 
those made by Benjamin Zoll; 
many of them were provided with 
a mechanism for playing agreeable 
music. 


Music and the Production of 
Musical Instruments. 


The world-famous organs of 
Oliva were being built during many 
years by Wilhelm Muff, and the 
organs in the Church of St. Mary 
at Danzig, the work of F. R. Dalitz, 
are scarcely \ inferior. Danzig 
was also renouned for the making 
of musical instruments, especially 
violins, which are very rare nowa- 
days. There was also a manufac- 
ture of pianofortes, the owner being 
John Machowski. 


Bell-foundries. 


Bells were cast at Danzig by 
the well-known family of Benning. 
Big iron guns were also cast at 
Oliva in the time of Wtadystaw IV., 
for Danzig was in the XVII. century 
the great purveyor of guns, rifles, 
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Rada portu i drég wodnych 
w Gdansku rzqadzi portem gdan- 
skim. Powstal on na zasadzie posta- 
nowien konwencji paryskiej. Rada 
portu sklada sie z dziesieciu komi- 
sarzy, mianowanych po pieciu przez 
Rzad polski i Senat Wolnego Miasta 
Gdanska, na czele ktérych stoi pre- 
zydent narodowosci szwajcarskiej, 
Rada portu dziata kolegjalnie, Uchwa- 
ly jej przechodza wiekszoscia gloséw; 
w razie rOwnosci gloséw rozstrzyga 
prezydent Rady. Obu stronom przy- 
stuguje prawo odwolania sie od 
rozstrzygniecia prezydenta Rady portu 
do Wysokiego Komisarza Ligi Naro- 
déw, a nastepnie do Rady Ligi Naro- 
déw. 

Tak jezyk polski jak i jezyk 
niemiecki sa na réwni jezykami urze- 
dowemi Rady portu. kt6ra ma wlasna 
pieczec¢ i wtasna flage, zlozona z barw 
Rzeczypospolite} Polskiej i Wolnego 
Miasta Gdaniska. 

Rada portu ma prawo zawierac 
umowy Oraz nabywac na wilasnosc 
majatek ruchomy i nieruchomy. Do- 
chody je} przypadaja po potowie 
Polsce i Gdafskowi, ale maja one 
zarazem po polowie pokrywac ewen- 
tualne deficyty Rady. Tylko za zgoda 
Polski i Gdanska moze nastapié po- 
zbywanie sie majatku i zaciaganie 
pozyczek przez Rade. 


Gdansk: Obserwatorjum nad Mottawa 
Observatoire sur la Mottawa 
Observatory on the Hottowa 


est célébre pour avoir exécuté la vais- 
selle d'argent du service de table 
qui fut présenté a Jean Casimir 
Krasinski, Grand Trésorier de la 
Couronne, par le roi Jean Casimir 
le jour des épousailles de son fils 
avec la fille du grand capitaine 
Chodkiewicz. Ce service se compo- 
sait de douze terrines placées sur 
des soucoupes en forme d’un aigle 
blanc, perché sur un disque avec 
une panoplie, c.-da-d.  l’armure 
d'un chevalier du moyen 4ge. 
Les terrines étaient ornées des bu- 
stes des rois polonais de Wtadystaw 
Jagietto jusqu’a Jean Casimir. Leur 
valeur était tres grande. Parmi les 
meilleurs orfévres de ce temps-la 
on compte encore Benoit Clausen 
de Nuremberg. De ces ouvrages 
nous connaissons avant tout une 
aiguiére sur laquelle la rencontre 
de Jacob avec Rébecca est repré- 
sentée en sculpture. Aujourd’hui il 
se trouve au musée Czartoryski a 
Cracovie. Mais celui qui surpas- 
se tous les orfévres de"!’ére du 
baroque, c’est Chrétien Pichgiel le 
Vieux, dont il y a dans le méme 
musée une aiguiere représentant 
un paysage avec des figures de 
filles qui jouent, Dé nonibreux 
ouvrages nous viennent de Jean 
Gottfried Schlaubitz, qui était maitre 


balls, cartridges, and gunpowder for 
the Polish army. Daniel’ Thiem 
cast a Statue of Sigismund Ill. at. 
Warsaw, and Michael Wittweck 
cast what is after the great Sigis- 
mund bell at Cracow the biggest 
bell in Poland, viz. that dedicated to 
St. Adalbert at Gniezno. The last great 
bell-founder was Frederick Schultz, 
after whose decease the art declined. 
It must be added that among the 
magnificent specimens of the Dan- 
zig art of founding there are several 
candelabres in the churches, and 
especially thatin the Church of the 
Holy Trinity. Of ornamental vessels 
of bronze or copper plate, we must 
mention beer cans and _ fish-tubs. 
The door of the Polish post office at 
Danzig was formerly adorned with 
a Polish eagle of bronze, with a 
knocker of the same material. 


Joinery. 


The Danzig art of joinery was 
famous from very early times. The 
stalls in the cathedrals of Gniezno 


-and on the Wawel (the royal castle 


at Cracow) come from the joiner’s 
workshops of the monastery of Oliva. 
It is possible to form an idea of 
their appearance by visiting the cathe- 
dral of Pelplin, where such Stalls 


Rada portu zarzqadza_ portem, 
tacznie z t. zw. wolna strefa, a takze 
kanatami, Nogatem i wszystkiemi 
odnogami Wisty, potozonemi w obre- 
bie Wolnego Miasta. Wszystkie 
tereny lqdowe, zwiazane z portem, 
i wszystkie urzqadzenia techniczne 
naleza do zarzqdu Rady. 


Stosunek Gdanska do Polski. 


Traktat wersalski przyznat Pol- 
sce szereg uprawnien natury ekono- 
micznej i politycznej, zabezpieczajac 
jej przedewszystkiem — ,,wolny i nie- 
krepowany dostep do morza‘. Pol- 
ska ma prawo, a zarazem obowia- 
zek, zastepowania Gdanska w= sto- 
sunkach miedzynarodowych, gdyz 
Gdansk nie moze sam na zewnatrz 
spraw sSwoich bronic¢, majqc jedynie 
prawo inicjatywy w tych sprawach. 
Wszelkie umowy i traktaty miedzy- 
narodowe za Gdansk zawiera Polska. 


Gdansk: Stara uliczka, w dali Observatorjum 
Vieille rue, au fond U Observatoire 
Gid alley, with Observatory in the background 


de la ciselure rococo, dans laquelle 
il égalait les maitres francais. Il n’a- 
vait pas la légéreté du rococo, mais 
la gravité danzigoise harmonise ex- 
cellemment avec le caractére ecclé- 
siastique de ces vases et ustensiles. 
Apres la séparation de Danzig de 
la Pologne, l’art des orfévres tombe 
en decadence, ef .bien quite les 
orfévres postérieurs soient assez nom- 
breux (notez les noms de: Dmo- 
chowski, Grisanowski, Borowski, Ro- 
senstein, Danziger, Rosatowski, Bi- 
secki, Raths), ils .ne sont pas 4a 
méme d’arréter cette décadence. 


Sculpture en Ambre Jaune. 


La sculpture en ambre jaune 
exige de méme beaucoup de déli- 
catesse d’exécution, c’est donc un 
métier parent a Vorfévrerie. Les 
Chevaliers Teutoniques ayant dé- 
fendu la fondation d’une corpora- 
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have been preserved till the present 
day. The most famous wood-carver 
of Danzig was a Polish master, of 
the name of Adrian Karfycz, who 
carved the statue of St. Reynold, 
in 1533, for the Artushof and that 
of St Christopher, in 1546. His work 
is in the style of the Northern 
Renaissance, and the altars at Oliva, 
Pelplin, and Zukowo also approach 
that style. In the ‘sixteenth century, 
Simon Hoezl acquired fame by carv- 
ing the furniture in the Town-hall. 
Fine specimens of the Danzig art 
are also the big heavy presses, 
richly carved of oak or pear-tree, 
with a raised top, on which there 
were the arms of the owner, the 
Polish eagle, and a_ personage 
of the legend of the Saints or of 
mythology Beside these presses, 
there is no lack of fine Dancig 
chairs, and magnificent carved stairs 
are also preserved. 
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Przedtem jednak musi Rzad Polski 
z Gdanskiem odbyé t. zw. ,konsul- 
tacje“, t. zn. narade. W powyzszych 
zasadach pewne odchylenie stano- 
wiq t. zw. konferencje miedzynaro- 
dowe w sprawach gospodarczych. 
Wprawdzie Gdarisk figuruje w tych 
konferencjach jako osobny uczestnik 
konferencji, jednak delegat polski 
zastepuje go i oddaje glos za niego. 
Tylko za zgoda i wiedza tego dele- 
gata moga dziala¢ przedstawiciele 
Gdanska, kt6rych miasto moze wy- 
sytaé na konferencje, ktérzy jednak 
wchodza w sktiad delegacji polskiej. 
Od powyzszych zasad stanowi wy- 
jatek zastepstwo Gdanska _ przed 
Rada Ligi Narodéw, gdzie Wolne 
Miasto prowadzi sprawy swoje bez 
posSrednictwa Polski. Z zastepowania 
przez Polske Wolnego Miasta w sto- 
sunkach miedzynarodowych wynika 
ochrona jego obywateli zagranica. 
W pierwszym rzedzie ochrone te 
sprawuja konsulaty polskie. W miej- 
scowosciach zagranicznych, gdzie 
Gdarisk ma znaczne interesy gospo- 
darcze, do sktadu konsulatoéw pol- 
skich moze nalezeé jeden lub wiecej 
obywateli gdanskich, oddanych przez 
Wolne Miasto do dyspozycji Rzadu 
polskiego. Z tego prawa reprezen- 
tacji Gdanska przez Polske wynika 
rowniez, ze uznania obcych konsu- 
low panstwowych, majacych w Gdani- 
sku urzedowaé, udziela Prezydent 
Rzeczypospolite} Polskie} po poro- 
zumieniu sie Rzadu Polskiego z Se- 
natem Wolnego Miasta Gdanska. 
Pod wzgledem celnym stanowi 
obszar Wolnego Miasta jednolity 
obszar celny z Polska, podlegty 
polskiemu ustawodawstwu i polskiej 
taryfie celnej. Wszystkie ustawy 
i rozporzadzenia, dotyczace cet, wy- 
dane przez uprawnione do_ tego 
wiadze polskie, obowiqzujq prawnie 
na obszarze Wolnego Miasta tak 
samo jak na obszarze Rzeczypospo- 
lite} Polskiej. Pod wzgledem orga- 
nizacyjnym Wolne Miasto stanowi 
osobnga jednostke administracji cel- 
nej, kt6ra podlega gdanskiej dyrek- 
cji cet i ma _ charakter drugiej 
instancji polskich wtadz celnych. 
Wykonawceza stuzbe celng na obsza- 
rze W. M. Gdanska sprawujq urze- 
dnicy gdanscy, pozostajacy pod 
kontrola polskich wtadz celnych, 
kt6rqg sprawuje polski Naczelny In- 
spektor Cel przy pomocy inspekto- 
row celnych, przydzielonych w od- 
powiedniej liczbie do Dyrekcji Cet 
i podlegajacych jej urzedéw, oraz 
do gdanskich organdéw ochrony cel- 
nej. Dochody z optat celnych odsyta 
gdanska Dyrekcja Cet do centralnego 


tion de sculpteurs en ambre jaune, 
ce n’est qu’au temps de Casimir 
Jagiellon que cette corporation com- 
mencga d’exister. Du temps des 
derniers rois de la dynastie de 
Jagietlo, on faisait 4 Danzig des 
cassettes, des cuillers, des cages 
d’oiseau, des colliers, et d’autres 
objets en ambre jaune. Les musées 
sont pleins de tels ouvrages, parti- 
culiérement de croix et de portraits 
sculptés. Parmi les célébres sculp- 
teurs en ambre jaune, il faut men- 
tionner Michel Thiel, Michel Scho- 
delcook et J. M. Maucker. Le der- 
nier a fait la couronne d'ivoire que 
les Danzigois ont offerte au roi 
Jean Sobieski. 


Horlogerie. 


Danzig était célebre par ses 
horloges et ses pendules. La ma- 
enifique horloge astronomique dans 
Péglise Sainte-Marie a Danzig é- 
tait faite pendant les années 1467 — 
1470 par Jean Dueringer. L’horloge 
de lexieneur %dew cele jeohise sest 
l’ouvrage de Guttheill, chef de la 
Monnaie de Danzig, du méme qui 
a fait ’horloge du Palais de Saxe a Var- 
sovie. L’horloge de ]’Hétel de Ville a 
Danzig est ’ouvrage de Gugenmus. 
Le célébre Hévélius a présenté au 
roi Jean Sobieski une pendule, qui 
parait avoir été l’oeuvre de ses 
propres mains. Les meilleures pen- 
dules étaient fabriquées par Benja- 
min Zoll, et elles avaient souvent 
un mécanisme produisant une belle 
musique. 


La Musique et la Fabrication 
d‘Instruments Musicaux. 


L’orgue de l’église d’Oliva est 
célébre dans le monde entier. Guil- 
laume Muff y a travaillé pendant 
bien des années. L’orgue de l’église 
Sainte- Marie 4 Danzig, oeuvre de 
F. R. Dalitz, n’est pas. beaucoup 
inférieure a celle d’Oliva. Danzig 
était aussi fameux pour la fabrica- 
tion d’instruments musicaux, espé- 
cialement de violons, fort rares au- 
jourd’hui. Jean Machowski faisait 
jadis des pianos a Danzig. 


Fonderie de cloches. 


Il y avait 4 Danzig une famille, du 
nom de Benning, célébre pour la 
dextérité qu’avaient ses membres dans 
art de fondre des cloches. Du temps 
de Wtadystaw IV, on fondait aussi 
des piéces de canon de fer a Oliva, et 
pendantle dix-septiéme siecle onache- 


Pottery. 


The Dutch tiles, stoves, and 
tiles of Delft-ware, made at Danzig 
in various shapes and colours, en- 
joyed a world-wide reputation. The 
Danzig chimneys were likewise 
universally known and are still imi- 
tated in accordance with the ancient 
models. 


Weaving. 


At the end of this short survey, 
the art of weaving cannot be 
left out of account. Embroideries, 
woven materials, and gobelins made 
at Danzig, were to be found every- 
where in Poland, adorning the Pol- 
ish cathedrals and churches. Polish 
belts were also woven at Danzig, 
especially in the workshops of Besch 
and Salzhiiber in the suburb of 
Schidlitz. Magnificent embroidered 
wall-covers in the Danzig churches 
testify to the cleverness of the Dan- 
zig masters. 


The Present-day Appearance 
of the City. 


Danzig differs in character from 
most other Polish and German ci- 
ties, for which there are many rea- 
sons. The eye is at once arrested 
by the peculiar style of the archi- 
tecture, which has been preserved 
in building the modern quarters of 
the town. There are, perhaps, few 
other cities that have preserved 
the monuments of the past with 
such piety as Danzig. Among the 
new quarters that were added in 
agreement with the pattern. of the 
past, the garden-suburb of Langfuhr 
(Pol. Wrzeszcz) is deserving of par- 
ticular mention. The main streets 
of Danzig run parallel to the river 
Mottlau, the side streets crossing 
them in the transverse direction. 
The old streets have a medieval appea- 
rance, every one being a unit for 
itself, they run in slightly bent cur- 
ves. A dozen streets or so hold 
the ancient houses of the Danzig 
patricians. These houses have two 
or three windows in front and a 
facade scarcely five metres wide, 
but richly adorned. The poorer 
population used to live in the so-called 
pulpit-houses, which have a separate 
entry directly from the street to every 
dwelling on the ground-floor or the 
upper stories, There are a great 
many such houses in the Old Town. 
The typically burgher character of 
the architecture arrests the eye at 


Zarzadu Cet w Warszawie, zalaczajac 
odpowiednie rachunki. Pewna czes¢ 
z tych wplywow celnych na obsza- 
tze Wolnego Miasta przypada na 
rzecz tegoz. Wedle klucza podziafu 
wpltywow celnych, ustalonego w 
umowie warszawskiej, udzial Wolne- 
go Miasta wynosi okoto 1,3°/, docho- 
dow pobranych na calym polskim 
obszarze celnym. W stosunku do 
Rzeczypospolitej Polskiej przypada 
na jednego mieszkanca Gdarska 
t. zw. szeSciokrotna miara zuzycia 
oclonych towaréw. 

Jakkolwiek Polska z Gdanskiem 
stanowia jednolity obszar celny, to 
w zakresie obrotu towar6w miedzy 
Polska a Gdanskiem zachodza je- 
dnakowoz pewne ograniczenia, ktore 
sq rezultatem odmiennego ustawo- 
dawstwa w dziedzinie podatkéw 
posrednich i monopolow. Obrot 
towarami, podlegajacemi na obszarze 
choéby jednej ze stron, t. j. Polski 
czy Gdanska, podatkom posrednim, 
lub bedacemi panstwowym mono- 
polem, moze odbywaé¢ sie zasadni- 
czo jedynie w drodze t. zw. ,,poste- 
powania przekazowego", z wyjatkiem 
drobnych ilosci, przeznaczonych do 
wiasnego uzytku. Do  niedawna 
jeszcze pewnym ograniczeniom pod- 
legal rowniez przy wyjezdzie z Polski 
do Gdanska obrét walutami i kru- 
szcami szlachetnemi. Obecnie nie 
wolno jedynie wywozié kruszcow 
szlachetnych. Ograniczenia te sa 
nastepstwem dotychczas nieprzepro- 
wadzonej unifikacji waluty gdanskiej 
z polska. 

Najwazniejszemi prawami Pol- 
ski w Gdarisku sq prawa zagwaran- 
towane w art. 33 Konwencji Pary- 
skiej, gdzie postanowiono, iz ,nie 
beda czynione w sadownictwie i 
w administracji Zadne rOznice na nie- 
korzys¢ osob pochodzenia lub jezyka 
polskiego“. W praktyce to zasadni- 
cze uprawnienie znalazio sw6j wyraz 
w zapewnieniu Obywatelom 1 firmom 
polskim prawa swobodnego osiedla- 
nia sie w Gdarisku, nabywania 
nieruchomosci i prowadzenia han- 
dlu i przemystu narOwni z obywa- 
telami gdanskimi. Nie wolno na- 
kladaé wyzszych swiadczen, podat- 
kéw lub optat na obywateli polskich 
i firmy polskie, anizeli na obywateli 
i firmy Wolnego Miasta. Znacznie 
tez utatwiono obywatelom polskim 
przejscie przez granice polsko-gdan- 
skqg. W sprawie wydalania obywateli 
polskich zawarto specjalne umowy, 
utrudniajgce ich wydalanie z Gdan- 
ska. Polskie statki i tratwy maja 
zapewniong swobode Zeglugi i spta- 
wu na gdariskich drogach wodnych 


tait a Danzig des pieces, des fusils, 
et des munitions de guerre pour 
l’armée polonaise. Daniel Tym a 
jeté en moule la statue de Sigis- 
mond III a Varsovie, et Michel 
Wittweck a fondu la cloche qui 
est apres le célébre Sigismond de 
Cracovie la plus grande cloche en 
Pologne, c’est-a-dire la cloche con- 
sacrée a Saint-Adalbert a Gnie- 
zno. Ledernier fondeur de cloches 
célébre était Frédéric Schultz, apres 
lui l’art de fondre descloches a Dan- 
zig tombe en déchéance. — II faut 
ajouter que parmi les magnifiques 
spécimens des manufactures dan- 
zigoises il y a les lustres dans les 
églises, comme par exemple celui 
de l’église de la Sainte-Trinité. 
Parmi les vases ornés en métal 
battu, allié de bronze ou de cuivre, 
il faut faire mention particuliére des 
canettes a biére et des cuves a pois- 
sons. — La porte du bureau de 
poste polonais a Danzig était jadis 
ormée d’un aigle blanc en bronze, 
dont l’extrémité d’en bas était finie 
par une cheville servant comme 
marteau de porte. 


Ebénisterie. 

L’ébénisterie danzigoise était cé- 
lébre dés les temps les plus anciens. 
Les stalles des cathédrales du Wa- 
wel et de Gniezno provenaient de 
latelier d’ébénisterie du couvent 
d’Oliva. On peut juger de leur ap- 
parence d’aprés la cathédrale de 
Pelplin,’ ot! il y a encore de felles 
stalles. Le plus fameux sculpteur 
en bois a Danzig était un Polo- 
nais, nommé Adrien Karfycz, qui 
exécuta en 1533 une statue de Saint- 
Renaud et en 1546 une Statue de Saint- 
Christophe, toutes les deux pour la 
Cour d’Artus. Ses oeuvres sont dans 
le style de la renaissance du nord, 
duquel s’approchent aussi les autels 
d’Oliva, de Pelplin et de Zukowo. Au 
seiziéme siécle, Simon Hoezl sculpta 
les meubles de lintérieur- de lH6- 
tel de Ville. De beaux spécimens 
de lart danzigois sont aussi les 
grandes, lourdes armoires, richement 
sculptées en chéne ou en_poirier, 
au faite élevé, sur lequel se trou- 
vaient les armoiries du propriétaire, 
Vaigle polonais et un personnage 
hagiographique ou mythologique. 
Outre ces armoires, nous avons 
aussi un grand nombre de belles 
chaises danzigoises, et des escaliers 
magnifiquement sculptés se sont 
aussi conserves. 


L’Art Céramique. 


Les carreaux et les poéles de 
faience en diverses formes et cou- 
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once. The buildings were erected 
by the townspeople, only in excep- 
tional cases by the kings, bishops, 


or nobles, These burghers’ houses 
were furnished sumptuously and 
tastefully. Thus, e. g.,the house of 


the citizen Uphagen testifies to the 
taste, love of fine art, comfort, and 
luxury of the owners. And however 
full Danzig may be of memories of 
its union with Poland, which lasted 
for over four centuries, nevertheless 
the places and churches that might 
have been founded by Pomerellian 
voivodes are lacking, these high 
officials, as well as the castellans 
and starosts, maintaining only trade 
relations with the city. 

Hitherto Danzig has not yet 
awakened to new life, content, as it 
were, to be the depository of great 
monuments of the past. The noisy 
patriotism of the Prussian bureaucracy 
still dominates the city, still smothers 
the consciousness that by nature 
Danzig is indissolubly joined with 
Poland. Indeed, the consciousness 
of the ancient and glorious past in 
union with Poland is beginning to 
wake up, but the economic interests 
of the citizens are still kept under 
by the Prussian agitation. There is 
some hope, however, that the Prus- 
Sian varnish will eventually be cast 
off and that the former cordial rela- 
tions with Poland will revive. 


The Present Political Position 
of Danzig. 


The legal status of the Free 
City is based upon the Treaty of 
Versailles. Its general outlines were 
laid down by the Paris Conven- 
tion of Nov. 9, 1920, and several 
additional agreements, decisions of 
the High Commissary of the League 
of Nations at Danzig, and resolutions 
of the Council of the League of 
Nations. The most comprehensive 
of these agreements is that concluded 
at Warsaw, October \24, 1921. The 
Treaty of Versailles proclaims Dan- 
zig a “Free City under the protec- 
tion of the League of Nations’. The 
protector of the city on behalf of 
the League is the High Commissary, 
who also acts as Justice of the 
Peace in all Polish-Danzig affairs. 
Both Poland and Danzig have the 
right of appeal to the Council of 
the League of Nations, which gives 
the final decision in every matter 
of dispute. 

The General Commissary of the 
Polish Republic at Danzig is the di- 
plomatic representative of the Polish 
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nar6wni ze statkami gdanskiemi. 
Rybacy polscy majq by¢ traktowani 
narOwni z gdanskimi. Jednak do 
te] pory nie wyczerpano catkowicie 
praw obywateli polskich, wynikaja- 
cych z przytoczonego 33 art. Kon- 
wencji paryskiej. 


Do zarzadu i eksploatacji Pol- 


‘Skiego Zarzqdu Kolejowego nalezy + 


cala sie¢ kolei normalnotorowych, 
polozonych na obszarze Gdanska, 
z nalezacym do niej majatkiem ru- 
chomym i nieruchomym. Zarzad 
ten jest albo wiaScicielem sieci ko- 
lejowej, polozonej poza t. zw. 
czerwong linja, albo tylko uzytkowcq 
sieci lezacej w obrebie t. zw. czer- 


wonej linji, kt6ra jest wilasnoscia ° 


Rady Portu. Siecia ta, a takze ta, 
ktéra jest potozona w Wojewodztwie 
Pomorskiem, rzadzi Dyrekcja Kolei 
Panstwowych w Gdansku. 


Dyrekcja Kolei jest krepowana 
w administracji swojej szeregiem 
ograniczen na rzecz Wolnego Miasta 
i jego obywateli przez organa Ligi 
Narodoéw. Dotyczq one przedewszyst- 
kiem spraw  personalnych, jak np. 
pierwszenstwa Gdanszczan  przy 
obsadzaniu posad, pewnych rdznic 
Ww umundurowaniu i t. p. 


Polski Zarzad Kolejowy ma 
jednak z drugiej strony na obszarze 
Gdanska szereg uprawnien, unieza- 
lezniajacych go w zupeinosci od 
wiadz Wolnego Miasta i zapewnia- 
jacych temuz Zarzadowi peina auto- 
nomje w dziedzinie kolejowej. Pol- 
ski Zarzad Kolejowy ma _ przede- 
wszystkiem wyltaczne prawo wyda- 
wania w ramach miejscowego usta- 
wodawstwa obowiazujacych ogdlnie 
rozporzqadzen i zarzqadzen w sprawach 
kolejowych. Na dworcach kolejowych 
moga by¢é umieszczone napisy row- 
niez w polskim jezyku, mozna go 
rOwniez uzywac wszedzie tam, gdzie 
sobie tego zyczy publicznosé i gdzie 
jest tc potrzebne dla sprawnego 
dziatania wyzszej administracji kole- 
jowej. Polski Zarzad kolejowy ma 
catkowita wolnos¢ podatkowa w dzie- 
dzinie podatkéw bezposrednich. Biura 
Dyrekcji i podlegtych jej urzedow 
sq nietykalne, a jej urzednicy maja 
by¢é tak samo traktowani jak podo- 
bni urzednicy gdanscy. Polska wa- 
luta ma na kolejach réwne prawa 
z gdanska. Dyrekcja ogtasza we 
wiasnym ,,Dzienniku taryf kolejo- 
wych“ polskie przepisy przewozowe 
i taryfe kolejowa, ktére obowiazuja 
w Gdansku. Przy Dyrekcji urzeduje 
,»Delegat Wolnego Miasta dla spraw 
kolejowych*, ktéry jest obowiazany 
informowa¢ Polski Zarzad Kolejowy 


- leurs étaient aussi 


eelepres, elees 
cheminées danzigoises étaient par- 
tout connues et sont imitées encore 
aujourd’hui d’aprés les anciens 
modeéles. 


L’Art de Tisseranderie. 


Enfin on ne saurait omettre la 
tisseranderie artistique. Les brode- 
ries, les tissus, les gobelins danzi- 
gois étaient répandus partout en 
Pologne, ornant les églises et les 
cathédrales polonaises. Les ceintu- 
res polonaises étaient aussi tissées 
a Danzig, a savoir chez Besch et 
C. Salzhiiber, dans le faubourg de 
Schidlitz. Les magnifiques  cor- 
douans dans les églises de Danzig 
témoignent de l’habileté des maitres 
danzigois. 


Apparence Présente de la Ville. 


L’apparence extérieure de Dan- 
me diitere de .éelley de ta plupant 
des villes de Allemagne et de la 
Pologne. Ce qui fixe l’attention tout 
d’abord, c’est le style particulier de 
Parchitecture, maintenu dans la con- 
struction des quartiers modernes. Il 
y a peut-étre peu d’autres villes 
qui mettent un tel piétisme a con- 
server et a respecter les monuments 
du passé comme Danzig. Parmi les 
nouveaux faubourgs se détache la 
belle cité-jardin de Langfuhr (pol. 
Wrzeszcz). Les rues principales 
de la ville ont un cours paralléle 
ala Mottlau, tandis que les rues 
latérales croisent celles-la sous 
un angle droit. Les anciennes rues 
ont lair médiéval, chacune d’elles 
forme une totalité pour elle-méme, 
elles sont toutes légérement tor- 
tueuses. Il ya une douzaine de rues ou 
environ qui contiennent les ancien- 
nes maisons du patriciat danzigois. 
Ces maisons n’ont que deux ou trois 
fenétres de front, leur facade n’étant 
guére que de cing métres, mais en 
revanche richement ornementée. Les 
classes pauvres vivaient dans des 
maisons ,a chaire*, ayant une en- 
trée a part directement de la rue 
dans chaque logement du rez-de- 
chaussée et des étages plus élevés. 
Il y a un grand nombre de ces 
maisons dans la Vieille Ville. L’oeil 
du visiteur est aussit6t frappé du 
caractére typiquement bourgeois de 
larchitecture. Ces édifices ont été 
érigés par les gens de la ville, et 
seulement dans des cas exception- 


nels par les rois, les évéques ou 


les nobles. L’ameublement de ces 
maisons bourgeoises était somptueux 


Government, and also the interme- 
diary between Poland and the Se- 
nate of Danzig. Besides his func- 
tions of representation, he must also 
watch over the execution of the 
rights guaranteed to Poland and her 
citizens at Danzig in the treaties, 
conventions, and decisions. 

The harbour of Danzig is ad- 
ministered by the Harbour and Wa- 
terways Council, which was formed 
on the basis of the Convention of 
Patis. The Ha bour Concil consists 
of ten commissaries, five of whom 
are nominated by the Polish Govern- 
ment and five by the Senate of Dan- 
zig, the chairman being a Swiss. 
The Council acts asa body. Its de- 
cisions are formed by majority of 
votes, and in case the numbers of votes 
are equal on both sides, the deci- 
sion is given by the chairman. Both 
sides may appeal from the decisions 
of the Chairman of the Haibour 
Council to the High Commissary of 
the League of Nations, and thence to 
the Council of the League itself. 
Both Polish and German are ad- 
mitted as official languages of the 
Harbour Council, which uses its own 
seal and its own flag, consisting of 
the colours of the Polish Republic 
and those of the Free City. 

The Harbour Council has the 
right to conclude agreements and 
to purchase movables and immova- 
bles. Its income is shared in equal 
parts by Poland and Danzig, but it 
is first used to cover one half of 
the deficit which may arise by the 
expenses of the Council. The Coun- 
cil may not part with property of any 
kind and contract loans without the 
consent of both Poland and Danzig. 

The Council administers the 
harbour, together with the so-called 
free zone, and also the canals, the 
Nogat, and all the branches of the 
Vistula, as far as they fall within 
the boundaries of the Free City. All 
the land terrains connected with the 
Harbour and all the technical ap- 
pointments fall under the administra- 
tion of the Council. 


Relation of Danzig to Poland. 


The Treaty of Versailles gives 
Poland a number of economic and 
political rights, which insure her 
“free and unhampered access to 
the sea“. Poland has the right, as 
well as the duty, of defending Dan- 
zig in international affairs, Danzig 
not being empowered to defend its 
own cause, although it has the right 
of taking the initiative in these mat- 


o potrzebach Wolnego Miasta w spra- 
wach kolejowych. 

Polska ma w Wolnem Miescie 
takze wtasna poczte, telegraf i telefon 
dla utrzymywania tacznosci miedzy 
Polska a portem, oraz krajami za- 
granicznemi. Dzisiaj mamy w porcie 


gdanskim trzy urzedy pocztowe, 
z ktorych jeden jest dostepny dla 
publicznosci. Na _ ulicach miasta 


mamy wywieszone polskie skrzynki 
pocztowe, polskich listonoszy, moze- 
my utrzymywac ruch pieniezny i pa- 
ezkowy z Polska. Poczta polska 
wysyla rowniez telegramy do Polski. 
Prawa pocztowe Polski sa jednak 
ograniczone do ,Portu“, pod ktérym 
rozumie sie czes¢ miasta i terytor- 
jum portowe, zamkniete t. zw. linja 
zielona, wykreslona przez ekspertow 
Ligi Narodow w roku 1925. 

Waluta polska doznaje w Gdan- 
sku specjalnej ochrony do czasu 
przeprowadzenia_ unifikacji waluty 
gdansxiej z polska, przewidzianej 
w Konwencji Paryskiej. Gietda 
ustala kurs waluty polskiej, do jej 
zatzadu nalezy co najmniej dwoch 
przedstawicieli bankéw  polskich 
w Wolnem Miescie. Jeden z nich 
moze wspoldziala¢ przy urzedowem 
ustalaniu kursu  waluty  polskiej. 
Umowy zawarte w walucie polskie} 
sq tak samo prawnie chronione jak 
umowy opiewajace na walute gdan- 
ska. 

W Gdansku utworzono takze 
»Polska Kase Rzqdowa* celem prze- 
prowadzania tranzakcyj finansowych, 
majacych na wzgledzie ochrone 
waluty polskiej, oraz dla wykony- 
wania wptat i wyplat na zlecenie 
lub na rachunek Rzadu_ polskiego. 

W radzie nadzorczej gdatiskie- 
go banku emisyjnego, t. zw. ,Bank 
von Danzig“, zasiada pieciu czton- 
kéw Polakow, jako przedstawicieli 
grupy polskiej, majacej 28°/, udziatu 
w kapitale zaktadowym tego banku. 

Polska grupa bierze rdwniez 
udziat w gdanskim monopolu tyto- 
niowym w wysokosci 22°/,. W radzie 
nadzorczej zasiada dwoch przedsta- 
wicieli Polski. 

Bez zgody i wiedzy Polski nie 
moze ani Wolne Miasto, ani zadna 
z jego gmin, zaciaga¢c pozyczek za- 
granicznych. 

W mys! Konwencji Paryskiej 
bandere gdanskq maja prawo nosic 
tylko statki, nalezqace do obywateli 
gdanskich, lub takie, gdzie obywa- 
tele gdafiscy majq wiekszos¢ udzia- 
low. Gdansk jest obowiqzany za- 
wiadamia€ o kazdej rejestracji statku 
gdanskiego i o wszelkich zmianach 
w prawach wlasnosci tych statkow 


et plein de bon goit. Ainsi, 
par exemple, la maison du citoyen 
Uphagen témoigne du _ gotit, de 
Vamour de l’art, et du comfort des 
propriétaires. Et bien que Danzig 
soit plein de mémoires de son union 
avec la Pologne, qui durait plus de 
quatre siécles, néanmoins les palais 
et les églises qui auraient pu étre 
fondés par les palatins poméréliens 
manquent, car ces hauts fonction- 
naires, de méme que les chatelains 
et les starostes, ne soutenaient guére 
que des relations commerciales avec 
la ville. 

Jusqu’a maintenant, Danzig ne 
sest pas encore réveillé 4 une nou- 
velle vie, étant, pour ainsi dire, con- 
tent d’étre le dépositaire des grands 
monuments du passé. Le patriotisme 
bruyant de la bureaucratie prussienne 
domine encore la ville, étouffant 
le sens de ce que, par la na- 
ture, Danzig est indissolublement 
relié 4 la Pologne. Il est vrai que 
la ville commence de _ reprendre 
conscience de son long et glorieux 
passé en union avec la Pologne, 
mais les intéréts économiques des 
citoyens sont encore supprimés par 
lagitation prussienne. On peut ce- 
pendant espérer que le vernis prus- 
sien finira par disparaitre, et qu’a- 
lors se ranimeront les relations cor- 
diales d’autrefois avec la Pologne. 


Situation Politique Actuelle 
de Danzig. 


L’état légal de la Ville Libre 
est basé sur le Traité de Versailles. 
Il a été déterminé, dans ses contours 
généraux, par la Convention de 
Paris du 9 nov. 1920, et par plu- 
sieurs autres conventions, décisions 
du Haut Commissaire de la Ligue 
des Nations a Danzig, et résolu- 
tions du Conseil] de la Ligue des 
Nations. La ‘plus compréhensive de 
ces conventions est celle qui fut 
conclue 4 Varsovie, le 24 octobre 
1921. Le Traité de Versailles pro- 
clame Danzig une ,,Ville Libre sous 
la protection de la Ligue des Na- 
tions“. Cette protection est exercée au 
nom de la Ligue par le Haut Commis- 
Saire, qui agit aussi comme juge de 
paix dans toutes les affaires polono- 
danzigoises. Tous les deux partis ont 
le droit d’appel au Conseil de la Li- 
gue des Nations, qui donne la dé- 
cision définitive de tous les dif- 
férends. 

Le Commissaire Général de la 
République Polonaise a Danzig est 
le représentant du gouvernement 
polonais et aussi |’intermédiaire en- 
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ters. Allinternational agreements and 
conventions are concluded for Dan- 
zig by Poland. Before doing so, 
however, the Polish Government 
must hold a consultation with Dan- 
zig. A certain departure from the 
practice of the above principles is 
constituted by international confe- 
rences in economic matters, ia which 
Danzig figures as a separate parti- 
cipant, although the Polish delegate 
represents the city and votes in its 
Stead. It is only with the consent 
and knowledge of this delegate that 
permission to act on their own 
account may be granted to the repre- 
sentatives whom the Free City may 
send to the conference, but who 
form nevertheless part of the Pol- 
ish delegation. These rules are only 
departed from in the procedure be- 
fore the Council of the League of 
Nations, where Danzig may con- 
duct its affairs without the media- 
tion of Poland. The duty of pro- 
tecting the citizens of the City 
abroad is a consequence of the 
representation of the Free City by 
Poland in international affairs. This 
protection is carried out in the 
first place by the Polish consu- 
lates. In foreign places where Dan- 
zig has considerable economic in- 
terests, one or more citizens of 
Danzig, placed at the disposal of 
the Polish Government by the Se- 
nate, many be attached to the staff 
of the Polish consulates. Another 
consequence of Poland’s right to 
represent Danzig is that the con- 
suls of foreign countries residing at 
Danzig must obtain the recognition 
of the President of the Polish Re- 
public, wich recognition is granted 
after an exchange of opinions be- 
tween the Polish Government and 
Hie sSenate. 

Wie Wree City cotisitutes a 
uniform customs territory with Po- 
land, and is subject to the Polish 
customs legislation and tariffs, All 
rules concerning customs duties, 
issued by the competent Polish 
authorities, are legally binding within 
the boundaries of the Free City. 
The latter constitutes a separate 
unit of the Polish customs admi- 
nistration, being under the Danzig 
Customs Direction, which has the 
Status of Polish customs authori- 
ties of the second instance. The 
executive customs service on the 
territory of Danzig is carried on 
by functionaries of the City. These 
are subject to the control of the 
Polish customs authorities, this 
control being exercised by the Pol- 


is 
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»Urzad marynarki handlowej przy 
Komisarzu Generalnym Rzplt. Pol- 
skie} w Gdarisku“, celem umoéili- 
wienia prowadzenia_ kontroli ze 
strony polskiej co do noszenia ban- 
dery gdariskie]. 

Polska moze przez port gdariski 
przewozi¢ wszelkie towary, nie za- 
bronione przez ustawy polskie. 
Przewozi wiec ona takze miedzy 
innemi amunicje i sprzet wojenny. 

Polska otrzymata do wylacznego 
uzytku pdlwysep -, Westerplatte‘ ce- 
lem utrzymywania porzadku i bez- 
pieczenstwa przy przewozie amuni- 
cji przez Gdansk. Urzadzono tam 
specjaing tadownie 1 magazyny skta- 
dowe, na strazy ktdrych stoi spe- 
cjalny oddziat wojskowy, sktadajacy 
sie z 88 ludzi, oficer6w i zotnierzy. 
Ma on prawo na tem terytorjum 
nosi¢é bron i mundury polskie. 

Dla postoju polskich statkéw 
wojennych wyznaczono ponadto w 
porcie gdanskim specjalne miejsce 
na wyspie Holm, jako t. zw. port 
dyplomatyczny, czyli ,port attache‘. 

Majatek nieruchomy i ruchomy, 
pozostaly w Gdansku po Rzeszy 
Niemieckiej, zostat podzielony miedzy 
Polska, Gdanskiem a Rada Portu. 
Rzad Polski przeznaczyt nierucho- 
mosci, nabyte z podziatu  mienia, 
czesciqg na cele urzedowe, czesciq 
zaS na cele kulturalno - oSwiatowe 
i spoteczne. 

Najwazniejszemi objektami, o- 
trzymanemi z podziatu, sq_koleje, 
wiaz z budynkiem Dyrekcji Kolejo- 
wej, zbiorniki mnaftowe, t. zw. 
Marinekohlenlager, oraz budynki, 
gdzie obecnie mieszcza sie Komi- 
sarjat Generalny Rzeczypospolitej 
Polskiej, poczta polska, obdéz emi- 
gracyjny, gimnazjum polskie, ,Bra- 
tnia pomoc polskich stuchaczdw 
politechniki gdanskiej“, koScidt sw. 
Stanistawa, ,Dom Polski“ i wiele 
innych. Jedynie stocznia gdanska 
zostala wyjeta z podziatu mienia, 
oddano jq na lat piecdziesiat na 
bezplatne uzywanie specjalnemu, 
wylacznie w tym celu ustanowione- 
mu  stowarzyszeniu handlowemu, 
z kapitatem polskim, gdanskim, 
angielskim i francuskim. 

Skarb Panstwa, urzedy i urze- 
dnicy polscy w Gdansku korzystaja 
z Szeregu uprawnien. Skarb Panstwa 
jest zwolniony od wszelkich poda- 
tkow bezposrednich. Biurai archiwa 
urzedéw polskich sq ‘nietykalne, 
a urzednicy polscy majq by¢ trak- 
towani na rowni z urzednikami 
gdanskimi. Ogdlny sktad pracowni- 
kéw, nalezacych do Biura Komisa- 
tza Generalnego Rzeczypospolite; 


tre la Pologne et le Sénat de Dan- 
zig. Outre ses fonctions de repré- 
sentation, il a le devoir de veiller 
sur l’exercice des droits garantis a 
la Pologne et ases citoyens 4 Dan- 
zig dans les traités, conventions et 
résolutions. 

Le port de Danzig est admi- 
nistré: par le Conseil dijePont. et 
des Voies d’Eau, qui a été formé 
en vertu de la Convention de Pa- 
ris. Le Conseil du Port se compose 
de dix commissaires, dont cinq sont 
nommés par le gouvernement po- 
lonais et cing par le Sénatde Danzig, 
tandis que le président est de na- 
tionalité suisse. Le Conseil agit 
corporativement. Il donne ses déci- 
Sions par majorité de voix, en cas 
de partage le président a la voix 
prépondérante, Il appartient a tous 
les deux cdtés d’appeler des déci- 
sions du président au Haut Commis- 
saire de la Ligue des Nations, et 
puis au Conseil de la Ligue. Le 
polonais et l’allemand sont égale- 
ment admis comme langues officielles 
des déibérations du Conseil du 
Port, qui employe son _ propre 
sceau et son propre pavillon, com- 
posé des couleurs de !a République 
Polonaise et de celles de la Ville 
Libre de Danzig. 

Le Conseil du Port a le droit 
de conclure des conventions et 
d’acheter des meubles et des 
immeubles. Son revenu est partagé 
également entre la Pologne et 
Danzig, mais il doit servir en 
premier lieu pour combler une 
moitié du déficit causé par les 
dépenses du Conseil. Le Conseil 
ne peutse défaire d’aucune propriété 
ni contracter des emprunts que du 
consentement de la Pologne et de 
Danzig. 


Relations entre Danzig et la 
Pologne. 


Le Traité de Versailles donne 
ala Pologne certains droits politiques 
et économiques qui assurent son 
,acces libre et sans obstacle a la 
mer“. La Pologne a le droit, et 
de méme le devoir, de défendre 
Danzig dans les affaires internatio- 
nales, car Danzig n’a pas le plein 
droit de représenter sa _ propre 
cause, bien qu'il soit autorisé de 
prendre l’initiative dans ces affaires-la. 
Toutes les conventions internationa- 
les sont conclues au nom de Danzig 
par la Pologne. Avant de_ les 
conclure, le gouvernement polonais 
doit consulter Danzig. On s’écarte 
de ce procédé dans les conférences 


ish Chief Inspector of Customs. 
Duties. He is assisted by a staff 
of officials placed at the disposal 
of the Customs Direction and sub- 
ject to it and by a number of cus- 
toms inspectors belonging to the 
Danzig organs of Customs protec- 
tion. The revenue accruing from 
the collection of customs duties is. 
sent, together with the accounts, by 
the Danzig direction of Customs. 
Duties to the central Direction of 
Customs at Warsaw. Part of this 
income falls to the share of the 
Free Gity... Timis shane is fixed” by 
the Warsaw Agreement at about 
1,3°/, of the customs revenue gath- 
ered in the whole territory of the 
Polish Republic. The measure of 
consumption of dutiable goods per 
head of the population of Danzig 
is the sixfold average of the Polish: 
State as a whole. 

Although Poland and Danzig 
constitute one single unit of customs. 
territory, nevertheless there are cer- 
tain limitations in the free traffic 
of goods between Poland and Dan- 
zig, conditioned by legislative diffe-- 
rences in the sphere of indirect tax-. 
ation and monopolies. The traffic 
in goods subject to indirect taxation 
or to a State Monopoly on the 
territory of one the parties, Poland. 
and Danzig, can on principle only 
be carried on by way of the so- 
called “Assignment procedure‘, ex-- 
cepting only small quantities desti- 
ned for personal use. Till recent 
limes, certain limitations were also- 
placed in the way of the traffic in. 
currencies and precious metals a- 
cross the boundary between Poland. 
and Danzig. At present the export 
of precious metals alone is forbid- 
den. These limitations are the con- 
sequence of the fact that the uni- 
fication of the Polish and Danzig: 
currencies has not yet been carried 
into effect. The most important 
privilege of Poland at Danzig is. 
the one guaranteed in art. 33 of the 
Convention of Paris, viz. that “in, 
the law-courts and administration 
no difference will be made to the 
prejudice of persons of Polish origin 
or language“. In practice, this right 
has found its expression in granting. 
Polish firms and citizens the right 
of freely settling at Danzig, of 
purchasing immovables and con- 
ducting trade and industry just as. 
the citizens of Danzig. Polish. 
citizens and firms must not be taxed. 
in excess of the imposts paid. 
by Danzig subjects. Crossing the 
Polish-Danzig frontier by Polish ci- 


Polskiej w Gdansku, korzysta z praw, 
przystugujacych osobom o charak- 
terze dyplomatycznym, t. zw. praw 
eksterytorjalnosci. Urzednicy, ktorzy 
posiadaja rodziny w Polsce, sa zwol- 
nieni od podatk6w dochodowych 
na rzecz Gdariska. 

Miedzy Polskg a Gdanskiem 
istniejq jeszcze specjalne umowy, 
regulujace wzajemnie stosunki, wy- 
nikajace z obrotu prawnego. Naj- 
wazniejszemi z tych uméw sa: umo- 
wa O pomocy prawnej w sprawach 
cywilnych, karnych i podatkowych, 
Oo wzajemnej wykonalnosci wyrokow 
sadowych, o zaliczkach na_ koszta 
procesowe, 0 podatku spadkowym, 
o zapobiezeniu podwojnemu opo- 
datkowaniu, w dziedzinie podatkow 
bezposrednich itd. 


Konstytucja Gdanska. 


Konstytucja, ogfoszona dnia 14 
czerwca 1922 r., jest podstawa ustroju 
Wolnego Miasta Gdariska. Konsty- 
tucja ta jest wzorowana na weimar- 
skiej i na konstytucjach dawnych 
niemieckich miast hanzeatyckich 
Bremy, Lubeki i Hamburga, jednak 
r6zni sie ona od tamtych w kilku 
zasadniczych punktach. Senat gdan- 


ski faczy w sobie wladze ustawo-' 


dawcza i wykonawcza, niektorzy 
senatorowie nie sq odpowiedzialni 
prized sejmem, a sejm nie moze 
by¢ rozwiazany. Te zasady wyrdz- 
niajq konstytucje gdariska od innych 
wspolczesnych, gdyz jej postanowie- 
nia odbiegajq od powszechnie przy- 
jetych poje¢ o podziale wtadzy w 
panstwie io odpowiedzialnosci rzadu 
przed reprezentacjq ludu. 

O ile i gdzie reprezentacja na 
zewngttz Wolnego Miasta nie przy- 
stuguje Polsce, nalezy ona do Senatu. 
W imieniu Gdariska podpisuje do- 
kumenty prezydent Senatu lub jego 
zastepca oraz jeden z senatorow. 
Senatowi przystuguje prawo_ faski. 
Ogtasza on ustawy i wydaje do nich 
rozporzadzenia  wykonawcze. Do 
Senatu nalezy takze administracja 
kraju, nadzor nad urzedami, nomi- 
nacje urzednikéw, opieka nad bez- 
pieczenstwem i dobrem  pamnstwa 
i obywateli, oraz zarzqad majatkiem 
pafistwowym. Oprdcz tego Senat 
wspoldziala w zakresie ustawodaw- 
Stwa, przystuguje mu bowiem w tym 
zakresie prawo sprzeciwu oraz prawo 
inicjatywy. 

Senat sktada sie z 21 cztonkéw 
wrazz prezydentem. Wsréd senator6w 
Sq t. zw. glowni, ktérych jest siedmiu, 
i t. zw. poboczni w liczbie trzynastu. 
Senatorowie glowni sq wybierani 


concernant les affaires économiques, 
auxquelles Danzig prend part en son 
propre nom, bien que le délégué 
polonais ait le droit de représenter 
la ville et de voter pour elle. Ce 
n’est qu’au su et du consentement 
de ce délégué que les représentants 
de la Ville Libre peuvent obtenir 
permission d’agir pour leur propre 
compte. Quand méme ils ne cessent 
jamais de faire partie de la déléga- 
tion polonaise. On se départ de 
ces régles dans le procédé devant 
le Conseil de la Ligue des Nations, 
ou Danzig peut conduire ses affaires 
sans l’intercession de la Pologne. 
Le devoir de protéger les citoyens 
de Danzig a l’étranger découle de 
la représentation de la Ville Libre 
par la Pologne dans les rapports 
internationaux. Cette protection est 
exercée en premier lieu par les 
consulats polonais. Dans des endroits 
a l’étranger ott Danzig a des inté- 
réts économiques considérables on 
peut rattacher au consulat polonais 
un ou plusieurs citoyens de Danzig 
placés a la disposition du gouver- 
nement polonais par le Sénat de 
Danzig. Une autre conséquence du 
droit polonais de représenter Danzig 
est que les consuls des _ pays 
étrangers résidant 4 Danzig doivent 
étre reconnus par le président de 
la République Polonaise. Cette 
reconnaissance est précédée d’un 
échange d’opinions entre le gouverne- 
ment polonais et le Sénat. 


La Ville Libre constitue un 
territoire douanier uni avec la 
Pologne et est soumise a la 


législation douani¢re et aux tarifs 
de cette derniére. Tous les régle- 
ments concernant les droits de 
douane puvliés par les autorités 
polonaises compétentes sont obliga- 
toires dans les bornes de la Ville 
Libre. Celle-ci forme une division 
a part de l’administration douaniére 
polonaise, la Direction de Douanes 
de Danzig, quia le rang des autorités 
douaniéres polonaises de seconde 
instance. Le service douanier 
exécutil sur le tenritoire de Danzig 
est exercé par des fonctionnaires de 
la Ville. Ceux-ci sont sujets au 
contréle des autorités douaniéres 
polonaises, contréle exercé en premier 
lieu par Il’Inspe.teur-en-Chef des 
Droits de Douane Polonais. Il est 
asssisté par un corps de fonction- 
naires placé a la disposition de la 
Direction de Douane et sujet a elle, 
et par un _ certain nombre 
d’inspecteurs de douane appartenant 
aux organes danzigoisde la protection 
douaniére. Le revenu résultant de 


tizens has been considerably facili- 
tated. Special agreements have been 
concluded, whereby Polish citizens 
have obtained safeguards against arbi-: 
trary expulsion from the territory of 
the Free City. Polish ships and rafts 
enjoy full liberty of sailing and 
rafting on the waterways of Danzig 
equally with Danzig vessels. The 
rights of Polish citizens emanating 
from the said art. 33 of the Con- 
vention of Paris have not even yet 
been fully exhausted. 

The whole network of standard- 
gauge ralways within the bounda- 
ties of the Free City, together with 
the movable and immovable pro- 
perty belonging tothem, is subject 
to the administration and exploita- 
tion of the Polish Railway Admini- 
stration. That Administration is 
the proprietor of the network of 
railways lying outside the “red line“ 
and the usufructuary of the network 
lying inside the “red line*, which 
constitutes the property of the Har- 
bour Council. The whole of these 
railways, aS well as those situated 
in the Polish province of Pomerellia, 
are administered by the Direction 
of State Railways at Danzig. In 
the exercise of its functions, the 
Direction of Railways is limited by 
a number of restrictions in favour 
of the Free City and its citizens, 
concerning for the most part perso- 
Mal matters; as, Go ¢., thes priority 
of Danzig citizens in filling vacant 
posts, certain differences in the uni- 
forms worn, etc. On the other 
hand, the Polish Railway Admini- 
stration has a number of privileges 
within the Danzig area, which insure 
its complete autonomy in railway 
matters and render it wholly inde- 
pendent from the authorities of the 
Free City. Above all, the Polish 
Railway Adininistration has the ex- 
clusive right of issuing, within the 
compass of the local legislation, 
generally binding rules and dir c- 
tions in railway matters Thus the in- 
scriptions on the station buildings 
may be in the Polish language, 
and that language may also be used 
wherever the public desires so and 
wherever it is necessary for the 
effective working of the higher Rail- 
way Administration. The Polish 
Railway Authorities are wholly ex- 
empted from all direct taxation The 
offices belonging to those Autho- 
rities are inviolable, and their offi- 
cials must be treated on the same 
footing as Danzig officials of corres- 
ponding ‘status. The Polish and 
Danzig currencies are both legal 


100 


na cztery lata, poboczni bez ogra- 
niczenia czasu. Gtéwni nie sq od- 
powiedzialni politycznie przed Sej- 
mem, wiec Sejm nié moze ieh 
usung¢é, poboczni natomiast musza 
ustapi¢ na wypadek wyrazenia im 
votum nieufnmosci przez Sejm. Se- 
natorowie gté6wni pobieraja place 
stalq i maja zapewniona emeryture, 
tak jak urzednicy, senatorowie po- 
boczni otrzymuja tylko diety. 


Posiedzenia Senatu z zasady 
sq tajne. Do uchwat potrzeba obe- 
cnosci przynajmniej polowy czton- 
kéw 1 absolutnej wiekszosci. 


Wiadza ustawodawcza w Gdan- 
sku jest w rekach Sejmu, wybie- 
ranego na cztery lata, w piecioprzy- 
miotnikowem gtosowaniu. Postow 
jest 120. Sejm nie moze byé roz- 
wiqzanym przed uplywem kadencji, 
obraduje stale, sam sie odracza, 
a obrady jego sq zazwyczaj jawne. 
Do Sejmui senatu nalezy inicjatywa 
ustawodawcza. W Ssprawach finan- 
sowych musi Sejm zasiega¢ opinji 
t.zw. Rady finansowej, sktadajacej 
sie z dziesieciu osdb, na lat szes¢ 
wybieranych przez Sejm, Senat i Rady 
miejskie Gdanska i Sopot. Poniewaz 
Sejmowi przystuguje prawo kontroli 
w stosunku do Senatu,  przeto 
w razie potrzeby moze senatorow po- 
ciggnga¢é do odpowiedzialnosci kon- 
stytucyjnej, asenatorow pobocznych 
takze do odpowiedzialnosci polity- 
cznej, wreszcie ma moznosc wyzna- 
czania t.zw. komisji sledczej. Kon- 
stytucja gdariska przewiduje moznosé 
odwolania sie do wyborcéw, jak 
rowniez iz projekt ustawy moze 
wyjs¢ od wyborcow, jest to t. zw. 
»referendum*, 

W reku niezawistych sedzidw 
spoczywa wykonywanie sqdownictwa. 
Osobny wydzial, ztozony z prezy- 
denta Senatu, jednego  senatora, 
trzech prezydent6w Sejmu, prezy- 
denta Sadu, trzech sedzidw, wybra- 
nych przez wszystkich sedziow, oraz 
dwoch adwokatéw, wybranych przez 
wszystkich adwokatow Gdanska — 
wybiera sedzidw. Oprocz tych prze- 
widuje konstytucja jeszcze sedziow 
przysiegtych, tawnikow i sedzidw 
handlowych. Zaden obywatel nie 
moze byé pozbawionym wiasciwego 
sedziego. 

W konstytucji gdanskiej znaj- 
duja sie te same postanowienia, 
dotyczace praw i obowiazkw oby- 
watelskich, jak .we wszystkich nowo- 
ezesnych konstytucjach. Ludnosci 
polskiej zapewnia ta konstytucja 
swobodny row6j narodowy, a w szcze- 
golnosci uzywanie jezyka ojczy- 


la collection des droits douaniers 
est envoyé, ensemble avec les 
comptes, par la Direction de 
Douane de Danzig a la Direction 
Centrale de Douane a Varsovie. 
Une partie de ce revenu tombe 
en partage a la Ville Libre. Cette 
partie est fixée par la Convention 
de Vatsovie a» 152°), Gerson le 
revenu des droits de douane de 
tout le territoire de la République 
Polonaise. La consomption des 
marchandises assujetties aux droits 
et impositions par téte de la 
population de Danzig est six fois 
aussi grande que la moyenne de 
cette consomption dans lEtat polo- 
nais tout entier. 


Bien que la Pologne et Danzig 
ne constituent qu’un seul territoire, 
il y a qtand’ meme ceéftaines 
restrictions du trafic des marchandises 
entre la Pologne et Danzig. Ces 
restrictions sont dues aux différences 
de la législation concernant les 
impots indirects et les monopoles. 
Le trafic en marchandises sujettes 
2 un inipot imdireer~ om 2 un 
monopole d’Etat sur le territoire 
de l’un des deux partis, Danzig et la 
Pologne, ne peut se faire que parle 
procédé d’assignation, a !’exception 
de petites quantites destinees a la 
consomption personnelle. Il y a peu 
de temps encore, le trafic en valeurs 
monétaires et métaux précieux a tra- 
vers la irontiére polono-danzigoise 
était aussi restreint. A present seule- 
mentl’export des métaux précieux est 
défendu. Ces restrictions sont dues 
a la circonstance que l’unification 
des monnaies de la Pologne et de 
Danzig n’a pas encore été réalisce. 
Le plus important privilege de la 
Pologne a Danzig est celui de 
article 33 de la Convention de 
Paris, qui  decréte qu’,aucune 
distinction ne sera faite dans les 
cours de justice et dans l’administra- 
tion au préjugé de personnes “de 
langue ou origine polonaise“. Ce 
principe a trouvé son application 
pratique quand on assura aux 
citoyens et aux maisons polonaises 
le droit de s’etablir librement 
a Danzig, d’y acheter des immeubles 
a dy tire di omiieres et. ‘de 
Vindustrie également comme les 
citoyems de la Ville Libre. HH nest 
pas permis d’imposer des taxes 
plus hautes sur les citoyens et les 
maisons polonaises que sur _ les 
citoyens et les maisons de Danzig. 
On a aussi facilite aux citoyens 
polona’s le possage de la fronti¢re 
polono-danzigoise. Des conventions 
spéciales ont été conclues, en vertu 


tender in the railway stations. The 
Railway Board publishes the “Jour- 
nal of Railway Tariffs”, the Polish 
regulations of freight and the rail- 
way tariff in force at Danzig, Attached 
to the Railway Board there is a 
“Delegate of the Free City for Rail- 
way Matters“, whose duty it is to 
inform the Polish Railway Admini- 
stration of the needs of Danzig in the 
matter of railways. 


Poland also possesses in the 
Free City her own posts, telegraphs, 
and telephones for the purpose of 
maintaining communication between 
the port and Poland, as well as 
foreign countries. At present Poland 
possesses in the harbour of Danzig 
three post offices, one of which is 
open to the public. In the streets 
of the town there are Polish letter- 
boxes and Polish postmen, and it 
is possible to send money orders and 
parcels directly to Poland. The Pol- 
ish post offices also accept tele- 
grams for Poland. The postal rights 
of Poland, however, are limited to 
the “port*, which must be taken to 
denote a certain quarter of the town, 
and the closed territory of the har- 
bour, delimitated by the so-called 
“green line”, which was drawn up 
in 1925 by the experts of the Lea- 
gue of Nations. 

The Polish currency is specially 
protected at Danzig until the time 
when the unification of the Polish 
and Danzig currencies, provided for 
by the Convention of Paris, shall be 
carried into effect. The course of the 
Polish cu:rency is regulated by the 
Exchange, whose board of directors 
must contiin at least two represen- 
tatives of the Polish banks in the 
Free City One of th m may par- 
ticipete in the regulation of the 
official course of the Polish currency. 
Contracts concluded in Polish cur- 
rency are protected by law on an 
equal footing with those made out 
in Danzig currency. 

A “Polish Government Cash 
Office“ has been opened at Danzig, 
for the purpose of carrying out fi- 
nancial transactions aiming at the 
protection of the Polish currency, 
and for making payments to or to 
the order of the Polish G vernment. 

In the Supervisory Council of 
the Danzig emissary bank, the so- 
called “Bank von Danzig“, there sit 
five Polish members as representa- 
tives of the Polish group, which 
poss sses 28 /, of the stock capital 
of that benk. 

The Polish group holds like- 
wise 22°, of the shares of the Dan- 


stego w nauce, w wewnetrznej 
administracji i w sadach. Obo- 
wigzkiem Wolnego Miasta jest 


utrzymywac szkoly z polskim jezy- 
kiem wyktadowym, ale tylko dla 
dzieci obywateli gdanskich, nie zas 
dla dzieci obywateli polskich. Nie- 
stety obowiazki swoje w stosunku 
do polskiej ludnosci w  zakresie 
szkolnictwa ograniczyt Gdarisk do 
szkolnictwa powszechnego, to tez 
mtodziez polska, chcaca sie ksztatci¢ 
w szkolach Srednich, musi uczeszczaé 
do prywatnego gimnazjum ,Ma- 
cierzy Szkolnej“. 

Na politechnice gdanskiej zobo- 
wiazat sie Senat Wolnego Miasta 
prowadzi¢ lektorat jezyka i literatury 
polskiej, oraz nauke polskiej geografji 
gospodarczej 1 zaopatrzyé politech- 
nike w podreczniki 1 Ssrodki nauko- 
we, odpowiadajace potrzebom stu- 
dent6w narodowosci polskie]. 

Obywatelstwo miasta wedtug 
traktatu wersalskiego uzyskali oby- 
watele niemieccy, kt6rzy w dniu 
10. I. 1920 zamieszkiwali to tery- 
torjum. Po tym terminie obywa- 
telstwo gdanskie nabywajq _ urze- 
dnicy, lub ci, ktérym nada je Senat. 
W ostatnim wypadku muszq sie wy- 
kazac piecioletniem zamieszkaniem 
na terenie Wolnego Miasta, zwolnie- 
niem z poprzedniej przynaleznosci 
panstwowej i wystarczajacym docho- 
dem na wyzywienie siebie i rodziny. 
Mimo posiadania warunkéw Senat 
moze odinéwié obywatelstwa, jezeli 
zachodzi obawa, iz dana osoba pod 
wzgledem gospodarczym, spotecz- 
nym, narodowym lub religijnym 
zagrazataby dobru Wolnego Mia- 
sta. Zastrzezenie to wymierzone jest 
przeciw obywatelom polskim. 

Konstytucja gdanska postanawia 
na zadanie Rady Ligi Narodow, ze 
Gdarisk nie moze stanowi¢ bazy 
wojskowej lub morskiej, nie moze 
wznosi¢ zadnych fortyfikacyj, a takze, 
ze nie dozwoli na fabrykacje mater- 
jatu wojennego i amunicji na swojem 
terytorjum, bez wiedzy i specjalnego 
pozwolenia Ligi Narodéw. 

Gdatiska konstytucja jest pod 
gwarancjg Ligi Narodow, to znaczy, 
ze musiafa ona by¢ zatwierdzong 
przez Lige i ze zmiana jej bylaby 
mozliwq tylko za zezwoleniem tej 
Ligi. Celem czuwania nad wyko- 
nywaniem tej konstytucji w praktyce 
urzeduje w Gdarisku Wysoki Komi- 
sarz Ligi Narodéw. 

Wolne Miasto jest tworem cat- 
kowicie swoistym, do tej pory nie 
byto jeszcze nic podobnego, wiec 
nie ma onona czem sie wzorowac, 


desquelles les citoyens polonais sont 
protéges contre des expulsions arbi- 
traires. [a liberté de la navigation 
et du flottage sur les voies d’eau de 
Danzig a ete assuree aux navires 
et aux radeaux polonais d’égal 
avec les navires danzigois. Pourtant 
les plains droits des _ citoyens 
polonais découlant de l'article 33 de 
la Convention de Paris n’ont pas 
encore ete entierement épuisés. 
Tout le réseau des chemins de 
fer a voie normale dans le territoire 
de la Ville Libre, ensemble avec 
les propriétés meubles et 1mmeubles 
y appartenant est soumise a l’admini- 
stration et l’exploitation des Autorités 
des Chemms de Fer de IlEtat 
Polonais. Ces autorites sont proprié- 
taires du réseau qui se trouve en 
dehors de la ,ligne rouge‘, et 
usufruitiers du réseau au dedans 
de cette ligne, qui constitue la 
propriété du Conseil du Port. Tous 
ces Ghemins deer, deuméme que 
ceux situés dans la province polo- 
naise de Pomérélie, sont administrés 
par la Direction des Chemins de 
Fer de l’Etat Polonais a Danzig. 
Dans l’exercice de ses fonctions, la 
Direction est limitee par un certain 
nombre de restrictions en faveur de la 
Ville Libre et de ses citoyens. Ces 
restrictions touchent pour la plupart 
des affaires personnelles, com- 
me, p. e., la priorite des citoyens 
de Danzig a étre nommes aux 
emplois vacants, certaines différen- 
ces dans les uniformes, etc. De 
autre cdéte, les autorités polo- 
naises des chemins de _ fer 
ont un nombre de privileges 
dans le territoire danzigois, jou- 
issant d’une autonomie compleéte 
dans les affaires des chemins de fer, 
et étant tout a fait indépendantes 
de la Ville Libre. Avant tout 
YAdministration Polonaise des Che- 
mins de Fer a le droit exclusif de 
promulguer, dans la sphére de la 
législation locale, des réglements 
généralement obligatoires dans les 
affaires des chemins de_ fer. 
Ainsi les inscriptions sur les 
edifices des gares peuvent étre en 
polonais, et cette langue peut étre 
employée partout ot le public le 
désire et of il est nécessaire pour 
assurer le fonctionnement efficace 
de la haute administration des 
chemins de fer. Les autorités 
polonaises des chemins de fer sont 
totalement exemptes de tous les 
impdts directs. Les bureaux qui 
appartiennent 4 ces autorites sont 
inviolables, et les fonctionnaires 
sont traites comme les fonctionnaires 


101 


zig monopoly of tobacco. In_ its 
Supervisory Council there are two 
representatives of Poland, Without 
the knowledge and consent of Po- 
land neither the Free City nor its 
boroughs may contract foreign loans. 

According to the Convention 
of Paris, only vessels belonging to 
citizens of Danzig, or in which Dari- 
zig citizens have the majority of 
shares, may fly the Danzig colours. 
Danzig is obliged to inform the “Mer- 
chant Navy Office Attached to the 
General Commissary of the Polish 
Republic at Danzig“ of every regi- 
stration of a Danzig vessel and of 
all changes occurring in the proper- 
ty rights of these vessels, in order 
to enable the Polish authorities to 
exercise their control over the fly- 
ing of the Danzig colours. 

Poland is empowered to trans- 
port all goods that are not forbid- 
den by the Polish laws through 
Danzig harbour. Hence she also 
transports, among other things, mu- 
nitions and war materials. For main- 
taining order and safety in the trans- 
port of munitions of war through 
Danzig, she has obtained for her 
exclusive use the peninsula of We- 
sterplatte. A special shipping-place 
and military warehouses have been 
equipped there, which are guarded 
by a military squadron, consisting 
of 88 men, including the officers. 
This detachment has the right of 
wearing Polish uniforms and arms 
on that territory. 

In addition to this, a special 
place has been appointed in the 
Danzig harbour for stationing Polish 
warships. This Polish naval station 
is called the “diplomatic port", or 
“port attaché“, and is situated on 
the island of Holm. 

The movables and immovables 
taken over at Danzig from the Ger- 
man Empire have been divided up 
between Poland, Danzig, and the 
Harbour Council, , The immovables 
thus acquired have been destined 
by the Polish Government partly for 
official purposes, and. in part for 
educational, cultural, and social uses. 

The most important objects ob- 
tained from the partition of the 
buildings are the railways, together 
with the edifice of the Railway 
Board, the petroleum reservoirs, the 
so-called Marinekohlenlager, and the 
buildings of the present-day Ge- 
neral Commissariat of the Polish 
Republic, the Polish Post Office, 
the Emigration Camp, the Polish 
Gymnasium, the “Union Society of 
Polish Students of the Danzig Poly- 
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i dlatego ustréj jego prawo- polity- 
czny znajduje sie jeszcze w stadjum 
ciggtej ewolucji. 


Zycie polskie w Gdansku. 


Rozw6j zycia polskiego w Gdan- 
sku datuje sie od chwili zakoriczenia 
wojny Swiatowej. Traktat Wersalski 
tworzy W. M. Gdansk pod opieka 
Ligi Narodéw. Konwencja Paryska 
z r. 1920, a nastepnie Umowa War- 
szawska reguluja stosunki Gdariska 
do Polski. Konstytucja Gdanska 
przyznaje Polakom, obywateiom 
Wolnego Miasta, rowne prawa z oby- 
watelami Niemcami. Opierajac sie 
na tej zasadzie, Senat Gdanski utrzy- 
muje dla dzieci polskich powszechng 
szkote z jezykiem wyktadowym pol- 
skim w Gdansku, w innych zas 
miejscowosciach, o ile zgtosi sie 
liczba 40 dzieci, pragnacych pobie- 
raé_ nauke wjezyku polskim, otwiera 
sie dia nith Specjalne  klasy, 
wzglednie, o ile liczba jest mniejsza 
niz 40, zezwala sie na nauke jezyka 
polskiego i religji w jezyku ojczystym. 
Zdawatoby sie zatem, ze w mysl 
postanowien konstytucji zycie pol- 
skie powinno sie rozwijac swobo- 
dnie. Niestety praktyczne wykony- 
wanie tych postanowien odbiega od 
pieknej teorji. — Senat w stosunku 
do ludnosci polskiej na kazdym 
kroku robi utrudnienia, i potrzeba 
ze strony tej ludnosci ogromnej 
uwagi, by nie pozwoli¢ na_ lekce- 
wazenie tych praw ze strony Senatu. 
W Sejmie Gdanskim praw ludnosci 
polskiej bronig postowie zgrupowani 
w Kole Polskiem. W ostatnich wy- 
borach weszto do Sejmu Gdanskiego 
tylko 3-ch postow: Dr. Moczyriski, 
ks. prof. Miszewski i p. Lendzion. 
Na strazy polskich praw obywateli 
stoja Gmina PolskaiMacierz 
5 7 kwormamed: 

Gmina Polska, stowarzyszenie 
zarejestrowane, jest emanacja dawnej 
Rady Ludowej. Cztonkami je} moga 
byé tylko obywatele gdanscy pocho- 
dzenia polskiego. Po rozmaitych 
ewolucjach Gmina Polska wytezona 
pracq skupita w roku 1928 pod 
swemi skrzydlami  calqg Polonje 
gdanska. Na czele Gminy Polskiej 
stoi ks. Prof. Poset Miszewski. Cate 
zycie Gminy Polskicj koncentruje 
sie w Domu Polskim, oddanym do 
je) dyspezycj;) praez Rzad Polski. 
Gmina Polska obejmuje cate zycie 
polityczne i gospodarcze Gdan- 
szczati- Polakéw. Praca jest ciezka, 
gdyz wymaga uswiadomienia naro- 
dowego __ spoteczeristwa__ polskiego. 
Potrzeba uSwiadomienia jest palaca, 


danzigois de rang correspondant. 
Les monnaies de la Pologne et de 


Danzig ont toutes deux cours 
legal dans les gares, La Direction 
des Chemins de Fer publie le 


»Journal des Tarifs des Voies Fer- 
rees“, les conditions de _ transport 
polonaises et le tarif des chemins 
de fer obligatoire 4 Danzig. Aupres 
de la Direction des Chemins de 
Feretlh yea unp /Melegue @t “la 
Ville’ Libre’ pour fes atiaires) des 
voles, femi@es’, gui gayle devoir 
dinformer 1l’Administration Polo- 
naise des chemins de fer Sur Tes 
postulats de la Ville Libre en 
matiére des chemins de fer. 

La Pologne posséde aussi dans 
la Ville Libre ses propres  postes, 
telegraphes et téléphones pour 
étre en @tat de maintenir la 
communication entre le port et la 
Pologne et de méme avec les pays 
eirangers. GA present il y a sur 
le terrain du port de Danzig trois 
bureaux de postes polonais, dont 
fin ‘est omvert. au..public, » les 
droits de poste polonais cependant 
sont limites au ,port“, sous quelle 
designation i! faut comprendre un 
camain olarties de la ville, “et Te 
terrain clos du port, délimité par 
laa wie@mes Vere ee Gul a. cté tiree 
en 1925 par les experts de la 
Ligue des Nations. 

La monnaie polonaise jouit 
d’une protection speciale a Danzig 
jusqu’au temps ot: l’unification des 
monnaies polonaise et danzigoise, 
prévue par la Convention de Paris, 
sera réalisée. Le cours de l’argent 
polcnaiswest reclé par da Bourse, 
parmi les directeurs de laquelle, il 
doit y avoir au moins deux 
représentants des banques polonaises 
dégemloe Vile. Libre, lan “dteux 
peut participer dans le réglage du 
cours officiel de la  monnaie 
polonaise. Les contrats conclus 
en monnaie polonaise sont protéges 
par Ja loi d’egal avec ceux conclus 
en monnate danzigoise. 

Il a eté ouvert une ,Caisse du 
Gouvernement Polonais’” a Danzig 
pour effectuer des transactions 
calculées pour la protection de la 
monnaie polonaise, de méme que 


pour faire des versements au 
gouvernement polonais ou a son 
ordre, 


Dans le Conseil de Surveillance 
de la Banque d’Emission de Dan- 
mag, dite ale vom Wangs’. it y 
a cing membres polonais représen- 
tant le groupe polonais qui possede 
Ze /, du fends social ie “cette 
banque. Le groupe polonais a aussi 


technic School“, the Church of St. 
Stanislas, the “Dom Polski* (“Pol- 
ish House“), and many others. Only 
the shipbuilding yard of Danzig has 
been exempted from the division 
of property, and given for fifty years 
for use free of charge to a commercial 
association, crea‘ed specially for the 
purpose, with Polish, Danzig, English, 
and French cap tal. 

The Polish Treasury, as well as 
all Polish offices and officials at 
Danzig, enjoy a number of privileges 
The State Treasury is exempt of all 
direct taxation. The offices and ar- 
chives of the Polish Government 
Authorities are inviolable, and 
Polish Gevernment officials are 
placed on an equal footing with the 
Danzig officials. The whole staif of 
the Offices of the General Commis- 
sary of the Polish Republic at 
Danzig enjoys the privileges due to 
persons of a diplomatic character. 
i. e. the rights of exterritoriality. 
Such Government officials as have 
families in Poland are exempt from 
the Danzig income tax. Between 
Poland and Danzig there exist cer- 
tain special agreements, regulating 
the mutual relations in legal mat- 
ters. The most important of these 
agreements are those concerning 
legal aid in civil, penal, and’ taxa- 
tion cases, further concerning the 
mutual possibility of executing 
sentences,advances upon law-expens- 
es, the prevention of double taxa- 
tion, succession duties, in the sphere 
Ol direct taxes, ete. 


The Danzig Constitution. 


The Constitution proclaimed on 
June 14, 1922, is the foundation of 
ure government of the Pree Citywf 
Danzig. This constitution is mo- 
delled on the German Constitution 
of Weimar and on the constitutions 
ofthe ancient German Hanseatic cities 
of Hamburg, Bremen, and Liibeck 
Notwithstanding this, it differs from 
them in several capital points. The 
Senate of Danzig joins in its com- 
petency the legislative and execu- 
tive authority, part of the senators 
are not responsible before the diet, 
and the latter cannot be dissolved. 
In these points the constitution of 
Danzig differs from other contem- 
porary constitutions, its resolutions 
being contrary to the generally ac- 
cepted ideas regarding the division 
of authority in the State and the 
responsibility of the Government 
before the representatives of the 
people. 


o czem Swiadczy najlepiej stale 
zmniejszajaca sie liczba poslow — 
Polakow, wybieranych do Sejmu 
edanskiego. Podezas gdy w roku 1919 
liczba ich wynosita siedmiu, w r1o- 
ku 1923 byto ich juz tylko pie- 
ciu, a przy  ostatnich wyborach 
w roku 1927 tyiko trzech. Nie jest 
to bynajmniej objawem liczebnego 
zmniejszania sie Judnosci polskiej, 
lecz wynikiem sporéw i niesnasek 
wsrod samych Polakow, braku uSwia- 
domienia narodowego, ktéry wobec 
niesympatycznych dlasiebie kandy- 
datow na postow pozwalal na od- 
dawanie gtosow polskich na wrogich 
Polsce post6w centrowych albo tez 
wogole na nieoddanie glosu. Obec- 
nie, kiedy nastapita konsolidacja 
wszystkich zywiotéw  polskich w 
Gminie Polskiej, rozpoczeta sie 
wytezona praca nad rozbudzaniem 
uswiadomienia narodowego Polakow 
na calym oObszarze Wolnego Miasta. 
Do tego celu stuza przedewszystkiem 
Tow. ludowe, Tow. Polek, Tow. 
miodziezy meskiej i zenskiej poza- 
szkolnej, Tow. spiewacze, Tow. 
gimnastyczne it. p. Liczba_ tych 
towarzystw na obszarze Wolnego 
Miasta Gdatiska przekroczyta juz 60, 
a ciagle tworza sie nowe. 
Spoleczenstwo polskie przeko- 
nafo sie, ze prace w Gdansku na- 
lezy rozpoczaé od podstaw. Podsta- 
wa taka sq ochronki. Zaktada_ sie 
przeto jak najwieksza ilosé ochronek. 
Zadanie to byto dla Gminy Pol- 
skiej jako takiej niewykonalne, prze- 
to zawiazata sie Macierz Szkolna, 
ktora na barki swoje waziela cata 
prace oSwiatowa. W ciagu niespel- 
na siedmiu lat stworzyta Macierz 
Szkolna dziesie¢é ochronek, w ktorych 
znajduje schronienie przeszto cztery- 
sta dzieci. Ochronki znajdujq sie 
badzto w domach wlasnych, badz 
tez w lokalach wynajetych. Wiasnych 
domow na pomieszczenie ochronek 
jest juz cztery. Z tych ochronki 
w Oliwie i Oruni sq specjalnie wy- 
budowane jako ochronki — domy 
ludowe, gdzie oprocz ochronki znaj- 
dujqa pomieszczenie wszystkie miej- 
scowe towarzystwa polskie. Tak 
wiec ochronka staje sie w danej 
miejscowosci osrodkiem polskosci. 
W ochronce mieszka_ nauczyciel, 
kt6ry wzamian za to kieruje calym 
ruchem polskim. Macierz Szkolna 
zaktada takie ochronki jako centra 
polskosci we wsiach Wolnego Mia- 
sta Gdanska, gdzie ludnos¢ jest 
przewazajaco polska, aby uchroni¢ 
ja przed wynarodowieniem. Z chwilq 
otwarcia przez Senat polskich szkot 
wzglednie klas o charakterze szkoly 


22°/, des actions du monopole 
danzigois de tabac, et il y a deux 
représentants de la Pologne dans 


le Conseil de Surveillance dans 
ce monopole. 
Il nest permis ni a la Ville 


Libre ni a ses communes de 
contracter des dettes a |’étranger 
a l’'insu et sans le consentement de 
la Pologne. 

Conformement a la Convention 
de Paris, il n’est permis qu’aux 
vaisseaux appartenant a des citoyens 
danzigois, ou dans lesquels des 
citoyens danzigois ont la majorité 
des actions, de porter le pavillon 
danzigois. Danmgis est obiugé 
d’informer le ,Bureau de la Fiotte 
Marchande auprés du Commissaire 
Général de la République Polonaise 
a Danzig” de chaque registration 
dun navire danzigois et de tous 
les changements dans les droits de 
piopiieie we SGeseenatires, —pour 
mettre les autorités polonaises en 
état de contréler Vemploi du 
pavillon danzigois. 

La Pologne est autorisée de 
transporter a travers le port de 
Danzig toutes les marchandises qui 
ne sont pas défendues par les lois 
polonaises. Aussi transporte-t-elle, 
entre autres, des matériels de 
guerre. Pour maintenir l’ordre et 
la securité dans les transports de 
munitions elie a obtenu pour son 
usage exclusif la péninsule de 
Westerplatte. Une  embarcadére 
speciale et des magasins militaires 
y ont été équipés et sont gardés 
par un détachement militaire de 
88 hommes, y compris les officiers. 
Ce détachement a le droit de 
porter l'uniforme polonais et des 
armes sur ce territoire. 

Outre cela, un endroit spécial 
a été mis 4 part dans le port de 
Danzig pour les vaisseaux de 
guerre polonais. Cette station 
navale polonaise s’appelle Port 
diplomatique* ou ,Port attache“ et 
est Situe sir Vtles@e mali, 

Les meubles et immeubles de 
Empire Allemand a Danzig ont 
été divisés entre la Pologne, 
Danzig et le Conseil du Port. Les 
immeubles ainsi acquis ont été 
destinés par fe gouvernement 
polonais en partie pour des 
emplois officiels et en partie pour 
des buts d’éducation, de culture et 
de la vie sociale. 

Les objets les plus importants 
obtenus dans le _ partage des 
édifices sont les chemins de fer, 
ensemble avec Jl’édifice de la 
Direction des Chemins de Fer, les 


Wherever the exterior represen- 
tationveisthe Hsee.City is not ex- 
ercised by Poland, it is the prero- 
gative of the Senate. In the name 
of Danzig, documents are signed by 
the president of the Senate or his 
proxy, and one of the senators. 
The senate possesses the prerogative 
of mercy. It publishes legal statutes, 
and executive regulations to them. To 
the prerogatives of the Senate belong 
also the administration of the coun- 
try, the control and supervision of 
offices, nominations of officials, care 
for the security and welfare of the 
State and its citizens, and the ma- 
nagement of the State property. The 
Senate collaborates also in the 
sphere of legislation, the rights of 
veto and of initiative belonging to 
it in this respect. 


The Senate consists of twenty- 
one members, together with the 
president. Among the senators are 
the so-called principal senators, 
numbering seven, and the colla- 
teral senators, of whom there are 
thirteen. The principal senators are 
elected for a period of four years, 
the collateral ones without limitation 
of time. The principal senators are 
not politically responsible before the 
diet, hence the diet cannot remove 
them, while the collateral senators 
must accept their dismissal in case 
the diet expresses a vote of non- 
confidence. The principal senators 
receive constant remuneration, and 
have secured superannuation, just 
like Government officials, while the 
collateral senators merely receive 
daily allowances for attendance. 

The sittings of the Senate are 
secret. For the validity of its reso- 
lutions an absolute majority with 
the presence of at least one half of 
the members is required. 

The legislative authority at Dan- 
zig is in the hands of the Diet 
which is elected for four years, by 
voting according to the five gene- 
rally accepted principles of modern 
parliamentary elections. There are 
150 members. The\ Diet cannot be 
dissolved before the expirance soft 
its legal term, it deliberates without 
interruption, it adjourns itself, and its 
deliberations are generally public. The 
legislative initiative belongs to both 
Senate and Diet. In financial affairs 
the Diet must obtain the opinion of the 
so-called financial council, consist- 
ing of ten persons, and elected for 
six years, by the Diet, Senate, and 
Town Councils of Danzig and Zop- 
pot. The Diet having the prero- 
gative of control as regards the Se- 
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powszechnej, okazata sie koniecznos¢ 
stworzenia gimnazjum, gdzieby mogli 
sie dalej ksztatci¢ absolwenci pol- 
skich szkot powszechnych. Macierz 
Szkolna zatozyta takie gimnazjum, 
kt6re dzisiaj liczy~ przeszto 500 
miodziezy. Gimnazjum to ma r6wne 
prawa z podobnemi zaktadanii w 
Polsce. W toku sq obecnie roko- 
wania Rzadu Polskiego z Senatem 
Gdanskim w sprawie zrdwnania 
Sswiadectw gimnazjum polskiego ze 
Swiadectwami gimnazjow gdanskich 
niemieckich. Zaznaczyé tu nalezy, 
ze gimnazjum polskie jest pod 
wzgledem pomocy naukowych o wie- 
le lepiej uposazone, anizeli ktdre- 
kolwiek niemieckie gimnazjum w 
Gdansku. Do gimnazjum polskiego 
oprécz dzieci obywateli gdanskich 
przyjmowane sq takze dzieci oby- 
wateli polskigh, ktdrych rodzice 
zmuszeni sq petni¢ stuzbe na_ tery- 
torjum W. M. Gdanska. Gimnazjum 
tem kieruje obecnie znany i zastu- 
zony pedagog Augustynski. Aby 
zapewni¢ roznym instytucjom han- 
dlowym i przemystowym doptyw 
miodziezy fachowo wyksztatconej 
w polskim zaktadzie naukowym, 
otworzyta Macierz Szkolna dla tej 
miodziezy polska szkote handlowa. 
Byto to mozliwe dzieki ofiarnosci 
zacnego przemystowca {odzkiego, 


Gdansk: ‘Ulica Panierska 
Rue Jungfrauenstrasse 
Jungfrauen str. 


réservoirs de pétrole, les dépéts 
dits Marinekohlenlager, et les 
batiments du Commissariat Général 
de la République Polonaise, de 
l’H6tel des Postes Polonais, du Camp 
d’émigration, ensuite le Gymmnase 
polonais, la ,Société d’étudiants 
polonais de Vlécole polytechnique 
de Danzig“, l’église Saint-Stanislas, 
le,, Dom Polski‘ (,, Maison Polonaise“) 
et beaucoup d’autres. Seul le 
chantier de Danzig a été exempté 
du partage de la propriété et 
donné pour une _ période de 
cinquante ans pour l’usage gratuit 
a une association commerciale, 
créée espécialement pour cette fin, 
avec du capital polonais, danzigois, 


‘anglais et francais. 


Le Trésor polonais, de méme 
que tous les autres offices et 
fonctionnaires polonais a Danzig, 


-jouit de certains privileges. D’abord 


il est exempt de tous les imports 
directs. Les bureaux et les archives 
des autorités du gouvernement 
polonais sont inviolables, et les 
fonctionnaires du gouvernement 
polonais sont placés sur un pied 
égal avec les fonctionnaires de 
Danzig. Tous les employés des 
Offices- du. Commissaire Général 
de la République Polonaise a Danzig 
jouissent des priviléges dus aux 


nate, if may, in case of need, calf 
the principal senators to constitution- 
al responsibility, and the collate- 
1al senators to political responsibi- 
lity, and finally it may appoint a 
Commission of Enquiry. In the 
Danzig constitution, there exists the 
possibility of appealing to the elec- 
tors, as well as the possibility of 
a bill emanating from the electors, 
this is called the “referendum“. 
The jurisdiction is in the hands 
of independent judges. There is a 
special Department which chooses 


the judges. This Department is 
composed of the President of 
the Senate, one senator, three 


judges elected by all the judges, 
and two advocates elected by all 
the advocates of Danzig. Apart from 
this, the Constitution provides for 
trial by jury, and commercial judges. 
No citizen can be deprived of his 


‘proper judge. 


In the Constitution of Danzig 
there are regulations regarding the 
tights and duties of citizenship, 
resembling those which are found 
in all modern constitutions. The 
Polish population has in this Con- 
stitution a guarantee of the unham- 
pered development of its nationa- 
lity, especially as regards the use 
of the mother-tongue in education, 
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p. Edwarda Heimana, ktory na ten 
cel zaofiarowal wspaniatq realnosé, 
jak rowniez finansowo wspiera te 
placowke. Szkola ta dwuklasowa 
w biezacym*’roku 1929 wypuscita 
w Swiat po raz pierwszy osiemnastu 
kandydatow, ktorzy wszyscy znalezli 
prace w polskich instytucjach han- 
dlowych. Jest w projekcie zatfoze- 
nie obok istniejqcej dwuletniej wyz- 
szej szkoty handlowej. 

Dzialem oswiaty pozaszkolnej 
kierowat dotychczas Wydzial oswiaty 
pozaszkolnej przy Gminie Polskiej. 
] te prace obecnie bierze w swoje 
rece Macierz Szkolna, jako jedynie 
do tego celu powolana instytucja. 
Na czele Macierzy stoi dyrektor 
dyrekcji kolejowej, peten poswigce- 
nia inz. Czarnowski. 

Tow. Spiewacze skupiaja sie 
w Okregu Towarzystw spiewaczych, 
na czele ktérego stoi inspektor cet 
p. Kazimierz Szymanski. Obok tow, 
Spiewaczych polska kulture muzy- 
cznqg krzewi Polskie Tow. muzyczne 
z prezesem Radcq Hacherem na 
czele. W najblizszym czasie dzieki 
poparciu Rzqdu polskiego powstanie 
w Gdarisku Polskie Konserwatorjum 
muzyczne, ktérego  kierownictwo 
zostato powierzone p. J. Niwinskie- 
mu, bylfemu dyrektorowi konserwa- 
torjum muzycznego w Abo w Fin- 


Gdansk: Domy nad Raduniq 
Maisons sur la Radunia 
Houses on the River Radunia 


personnes de caractére diplomatique, 
c’est-a-dire du droit de 1’exterrito- 
rialité. Ceux parmi les fonction- 
naires de lEtat polonais qui ont 
des familles en Pologne — sont 
exempts de limpét danzigois sur 
le revenu. Entre la Pologne et 
Danzig il y a un certain nombre 
de conventions spéciales réglant 
les rapports mutuels entre les deux 


partis en ce qui concerne les 
affaires légales, Parmi les plus 
importantes de ces conventions 


sont celles qui regardent l’assistance 
de la justice dans les causes civiles, 
criminelles, et d’impdts, puis le 
caractére exécutoire des jugements 
dans le territoire de Tl’autre parti, 
les avances sur les dépens de 
justice, l’impét sur les successions, 
lempéchement de _ Jimposition 
double, les impéts directs, etc. 


La Constitution de Danzig. 


La constitution proclamée le 
14 juin 1922 est le fondement du 
gouvernement de la Ville Libre. 
Cette constitution est imitée de 
la constitution allemande de 
Weimar et des constitutions des 
anciennes villes hanséatiquesde Ham- 


bourg, Bréme et Lubeck. Elle en 
différe pourtant sous plusieurs 
égards. Le Sénat de Danzig joint 


in the internal administration, and 
in the courts of justice. The (Free 
City is obliged to maintain schools 


where-tuition-is given in the FPol- 


ish language, but only for the 
children of Danzig citizens, not 
for those of Polish citizens, 


Unfortunately Danzig has _ limit- 
ed its duties as regards the Pol- 
ish population in the sphere of pu- 
blic education to the establishment 
and maintenance of elementary 
schools, so that Polish boys desir- 
ous of secondary tuition must fre- 
quent the private gymnasium of 
the “Macierz Szkolna* (“School- 
Mother“). 

In the Polytechnic School of 
Danzig, the Senate of the Free 
City has undertaken to appoint a 
reader in Polish, to care for instruc- 
tion being given in Polish econo- 
mic geography, and to supply the 
School with all the scientific manu- 
als and appliances required by stu- 
dents of Polish nationality. 

According to the Treaty of 
Versailles, the citizenship of the Free 
City was obtained by all German 
citizens who inhabited that territory 
on January 10, 1920. After that 
term the Danzig citizenship may be 
obtained by officials or by those to 
whom it is granted by the Senate. 
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landji, obecnie przydzielonemu do 
gimnazjuim polskiego w charakterze 
profesora muzyki. 


Prace nad wychowaniem fizy- 
cznem mftodziezy wykonujq. tow. 
gimnastyczne, sportowe i przysposo- 
bienia wojskowego. Tow. gimna- 
styczne grupuja sie okolo ,,Sokota“, 
Na terytorjum Wolnego Miasta 
mamy cztery gniazda meskie i jedno 
zenskie, kt6re tworzq odrebny okreg. 
Z tow. sportowych na pierwszy plan 
wybija sie Klub sportowy ,,Gedania‘. 
Klub fen nalezy do sportowego 
Zwiazku Baltyckiego i wskutek tego 
moze braé udziat w rozgrywkach 
sportowych z klubami niemieckiemi. 
,Gedania“ godnie reprezentuje ba- 
ony polskie, zdobywajac laury zwy- 
ciestwa, kt6re nawet umodZzliwily jej 
wejscie do Ligi jako klasa A. 

Przysposobieniem wojskowem 
zajmuja sie Towarzystwa Powstan- 
cow i Wojakéw, Zwiazek Oficerow 
Rezerwy, 2wiazek Stclecet minme: 
Tow. Powstancéw i Wojakow liczy 
cztery placodwki, zigczone w obwod 
gdanski. Tow. ludowe — siegaja 
jeszcze czasdw  przedwojennych 
1 Skupiaja starsze spoteczenstwo. 

Miodziez pozaszkolna grupuje 
sie w  towarzystwach mtodziezy 
meskiej i zenskiej. 

Z towarzystw charytatywnych 
zasiuguja na wzmianke Polski Czer- 
wony Krzyz i Polska Misja Dwor- 
cowa, Zwtaszcza ta ostatnia ma 
nieslychanie donioste  znaczenie, 
otaczajac opiekq mtode niedoswiad- 
czone osoby pici zenskiej, ktore 
w poszukiwaniu pracy znajda_ sie 
na bruku gdanskim i kt6re wskutek 
niedoswiadezenia mogtyby sta¢ sie 
lupem zepsucia wielkomiejskiego. 

Moéwiacozyciu polskiem w Gdan- 
sku, nle mozna pomina¢é milczeniem 
dziatalnosci polskich akademikow. 
W Gdansku istnieje politechnika 
bardzo dobrze wyposazona i jedyna 
majaca wydziat techniki okretowej. 
Juz przed wojna Polacy przybywali 
do Gdanska na studja. Liczba ich 
jednak zwiekszyla sie w  czasach 
powojennych i obecnie doszta do 
370. Akademicy Polacy gromadza 
sie w Tow. Bratniej Pomocy, ktora 
posiada wiasny dom we Wrzeszczu 
przy Heeresanger lla, w ktorym 
prowadzi sie ro6wniez kuchnie i kan- 
tyne, gdzie akademicy za_ taniq 
oplata moga_ otrzymac jedzenie 
i najniezbedniejsze artykuty pierw- 
szej potrzeby. Warunki, w jakich 
zyja akademicy Polacy w Gdansku 
sq nieslychanie trudne. Senat nakta- 
da na nich, jako na ,obcokrajowcéw*“, 
bardzo wygorowane optaty czesnego, 


dans sa competence  l’autorité 
législative et exécutive, une partie 
des sénateurs n’est pas responsable 
devant la diéte, et eette deniére 
ne peut pas étre dissoute. Dans 
ces points la constitution danzigoise 
différe d’autres constitutions contem- 
poraines, ces résolutions sont 
contraires aux idées généralement 


recues quant a la_ division de 
lautorité < dans "Etat et a 
responsabilite du gouvernement 


devant les représentants du peuple. 

Partout ou la représentation 
de la Ville Libre a l’extérieur n’est 
pas exercée par la Pologne, elle 
appartient a la prérogative du Sénat. 
Le président du Sénat ou son 
mandataire avec un des sénateurs 


signe les documents au nom 
de Danzig. Le Sénat posséde 
le droit de grace. II promulgue 


les decrets légaux etles réglements 
exécutifs. Parmi les prérogatives 
du Sénat sont aussi l’administration 
Gm “pays, “le conlrele “et “la 
surveillance des offices, la nomination 
des fonctionnaires, le soin de la 
Scommte et le@bien-ctre de [Etat 
et de ses citoyens et |’administra- 
tion des domaines de I]’Etat. Le 
Sénat coopere aussi aux travaux 
legislatifs, et les droits du véto et 
de Vinitiative lui appartiennent sous 
Get Egard: 


Le Sénat se compose de 21 
membres, y compris le président. 
Parmi les senateurs sont les 
sénateurs dits principaux, aunombre 
de sept, et les senateurs accessoires, 
dont i y a treize, Les stiateurs 
principaux sont élus pour une 
période de quatre ans, les 
accessoires sans terme. Les sénateurs 
ptincipaux n’ont pas de responsa- 
bilité politique devant la diéte, de 
facon que la diéte ne peut pas les 
renvoyer, tandis que les sénateurs 
accessoires doivent accepter leur 
démission dans le cas ott la diéte 
leur exprimerait un vote de défiance. 
Les sénateurs principaux recoivent 
des appointements fixes et ont 
leur retraite asssurée, tout comme 
les fonctionnaires du gouvernement, 
tandis que les sénateurs accessoires 


ne recoivent que des droits de 
présence. 
Les séances du Sénat sont 


secrétes. Pour que ses résolutions 
soient valides, il y a besoin d’une 
majorité absolue en présence de la 
moitié des membres au moins. 
L’autorité législative a Danzig 
se trouve entre les mains de la 
Diéte, qui est élue pour quatre ans 
selon les principes généralement 


In the latter case the applicants must 
be able to prove that they have inhabit- 
ed the temitorySei theFree: Gi for 
a tem of at least five” years, ial 
they have obtained remission of 
their former nationality and that 
they possess a sufficient income for 
supporting themselves and family. 
But even when these conditions are 
fulfilled, the Senate may refuse to 
comply with the request for citi- 
zenship, if there exists ground for 
apprehending that the person in 
question might endanger the wel- 
fare of the Free City in an econo- 
mic, social, national, or religious 
respect. This last regulation has 
been inserted to prevent Polish ci- 
tizens from acquiring rights of citi- 
zenship in Danzig. 

By order of the League of Na- 
tions, the Danzig Constitution con- 
tains the resolution that Danzig 
must not be made a military or 
naval base, that it must not erect 
any fortifications, and likewise that 
it may not permit the fabrication 
of war materials and munitions on 
its territory without the knowledge 
and express permission of the Lea- 
gue of Nations, 

The Danzig Constitution is 
guaranteed by the League of Na- 
tions. This means that it had to 
be confirmed by the League, and 
that a change can only be effected 
with the permission of the League. 
In order to ensure the Constitution 
being carried into practice, a High 
Commissioner of the League of 
Nations resides at Danzig, whose 
duty it is to watch over the work- 
ing of the Constitution. 

fhe Pree Cityais a very pecu- 
liar creation in its own kind, up to 
now there has never been anything 
like it, hence there exist no models. 
by which to go, and it is due to 
this circumstance that its legal and 
political appearance is still in a 
stage of fluctuation. 


Polish Life in the Free City. 


The development of the Polish 
life at Danzig dates from the end 
of the Great War. The Treaty of 
Versailles creates a Free City of 
Danzig under the protection of the 
League of Nations. The relations 
of the City to Poland are regulated 
by the Convention of Paris of 1920, 
and then by the Agreement of Warsaw. 
The Constitution of Danzig grants. 
equal rights to the citizens of Pol- 
ish extraction as to is citizens of 
German tongue. In accordance with 


konieczna jest zatem pomoc finan- 
sowa spoteczenstwa. Pomocy tej 
udziela akademikom Tow. Pomocy 
Naukowej, na ktorego czele stoi 
niestrudzony Prezes p. Dr. Panecki. 
Za jego to staraniem zdobywa towa- 
rzystwo fundusze i wspiera nieza- 
moznych akademikéw. Akademicy 
poswiecaja chwile wolne od nauki 
pracy spotecznej, spieszac na kazde 
wezwanie do towarzystwa z wykla- 
dami, czy tez z aparatem projekcyj- 
nym, aby wyswietlac przezrocza 
czy tez filmy. W _ fonie Bratniej 
Pomocy powstat szereg korporacyj, 
zwiazkow i kdlek naukowych. 
Poniewaz germanizacja ludnosci 
polskie} dokonywa_ sie _ najlatwiej 
przez koScidl, nalezato temu przeciw- 
dziata¢é przez umoZzliwienie ludnosci 
polskiej brania udziatu w polskich 
nabozenstwach. W _ pierwszej linji 
pomyslano o wlasnej  swiatyni. 
Z panstwowego mienia niemieckie- 
go otrzymano przy rozdziale we 
Wrzeszczu_ przy Heeresanger Ila 
dawna ujezdzalnie, ktora przerobio- 
no odpowiednio i urzadzono tam 
koscidl polski pod wezwaniem sw. 
Stanisiawa. Proboszczem tego kos- 
ciota jest Ks. Komorowski. Rzecz 
naturalna, ze koscidt ten, potozony 
na przediniesciu, nie moze zado- 
woli¢ catej ludnosci polskiej. Wszcze- 
to wiec akcje, by wybudowaé 
koscidt polski w Gdansku. Akcjq 
ta kieruje ks. Rogaczewski, ktory 
zatozyt Tow. budowy kosciola pol- 
skiego pod wezwaniem Chrystusa 
Krola i rozpoczat zbieranie sktadek. 
Zanin jednak koscidl stanie, toczy 
sie walka o nabozetstwa_ polskie 
w Gdarisku i na_przedmiesciach. 
Na _ razie nabozenstwa polskie 
z kazaniami odbywaja sie w Gdan- 
sku kazdej niedzieli w kosciele Sw. 
Mikotaja, w Szydlicach co trzecia 
niedziele, w Nowym Porcie co druga 
niedziele, w Sopocie co druga nie- 
dziele, a w Oliwie kazdej niedzieli. 
Handel i przemyst maja r6wniez 
wsrdd Polakéw licznych przedsta- 
wicieli. Z bankow rozwija sie bardzo 
dobrze Oddziat Banku Zwiazku 
Spolek Zarobkowych, Bank Kwile- 
cki, Potocki i S-ka, Polski Bank 
Przemysiowy, Polsko-Angielski Bank 
oraz Bank Ludowy. Z_ polskich 
towarzystw przemystowych cieszaq si¢ 
wielkiem powazaniem — ,Elibor", 
»Polsko-Skandynawskie Tow. Tran- 
sportowe“, ,Polmin“ iszereg innych 
firm. Caly szereg sklepo6w znajduje 
sie w rekach polskich kupcéw, row- 
niezZ mamy zuaczng ilos¢ polskich 
skladow rzeiniesIniczych. Najsilniej- 
SZq Organizacjq polska, stojacq na 


reconnus des élections parlementaires. 
lly me lcOemembres. La Diete ne 
peut pas étre dissoute avant l’ex- 
piration de son terme légal, elle 
Gelibere “sans interruption, elle 
s’ajourne elle-méme, et ses délibera- 
tions sont généralement publiques. 
L’initiative législative appartient au 
Senaiges ala Dicte en commun. 
Dans les affaires de finances la 
Diéte doit consulter Vopinion du 
conseil dit financier, composé de 
dix personnes et élu pour six ans 
patela Diete, le Senat et les con- 
seils municipaux de Danzig et de 
Zoppot. En vertu de son droit de 
contréle sur le Sénat la Diéte peut, en 
cas de besoin, tirer les sénateurs 
principaux a la responsabilité consti- 
tutionnelle, et les sénateurs collaté- 
raux ala responsabilité politique, et 
enfin elle peut instituer une Com- 
mission d’Enquéte. Dans la 
ocustitulion de Danzig il y a la 
possibilité d’appeler aux électeurs, 


de méme que la __ possibilité 
dintroduire des projets de loi 
eihamant” des “el echemiss cau gti 


s’appelle le referendum. 


La jurisdiction se trouve entre 
les mains de juges indépendants. 
ll y a un département spécial qui 
choisit les juges. Ce départément 
se compose du Président du Sénat, 
d’un sénateur, de trois présidents 
de la Diéte,, du président d’une 
cour de justice, de trois juges élus 
pat TOUS sles” wees, Gig de dcux 
avocats, élus par tous les avocats 
de Danzig. En outre la constitution 
danzigoise préevoit le proces par 
jury, et linstitution de juges com- 
merciaux. Aucun citoyen ne peut 
etre privé du juge competent. 

Dans la constitution de Danzig 
il y a les mémes_ résolutions 
regardant les droits et devoirs des 
cifoyens comme dans toutes les 
constitutions modernes. La popu- 
lation pGlonaise y a Il’assurance du 
libre développement national, espé- 
cialement en ce qui concerne 
Yemploi de la langue maternelle 
dans Jes écoles, dans |’administration 
imériemre et dane les "coures de 
justice. ga Ville Libte a le deveir 
de maintenir des écoles ot 
instruction se donne en_ polonais, 
mais seulement pour les enfants 
des citoyens danzigois, on pour 
ceux des citoyens polonais. If est 
a regretter que Danzig ait limite 
ses obligations dans la sphere de 
l'éducation envers l’eélément polonais 
aux écoles primaires. Aussi les 
jeunes Polonais qui désirent gagner 
instruction secondaire  sont- ils 
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this principle, the Senate maintains 
at Danzig for Polish children an 
elementary school with Polish lan- 
guage of instruction. Elsewhere 
special Polish classes are opened, 
if there are at least forty children 
desirous of receiving tuition in Pol- 
ish. If the number of Polish chil- 
dren is under forty, they are allowed 
to receive instruction in the Pol- 
ish language and in religion in 
Polish. It would seem, therefore, 
that Polish life, safeguarded by these 
liberal resolutions of the Constitu- 
tion, should now develop freely. 
Unfortunately, the practical obser- 
vance of these rules leaves still 
much to be desired. The attitude 
of the Senate towards the Polish 
element is decidedly unfriendly, 
difficulties are placed in the way of 
the Poles at every step, “and, “thre 
latter have to keep a sharp look- 
Cul to prevent their nights from 
being encroached upon by the au- 
thorities. In the Diet, the rights of 
the Polish element are defended by 
the deputies grouped in the Polish 
fraction. In the last election only 
three Polish deputies entered the 
Diet of Danzig. These Polish mem- 
bers are: Dro Moczmski, Rew 
Miszewski, and Mr. Lendzion. The 
Polish civic rights are guarded by 
ihe Polish Co mame sand tie 
Weaiesr 2 °Sz ko timer 

The Polish Commune, a regi- 
stered company, is the emanation 
of the former People’s Council. Only 
Danzig citizens of Polish extraction 
may be its members. After various 
vicissitudes, the Polish Commune 
succeeded, in 1928, in organising un- 
der its wings the whole Polish po- 
pulation of Danzig. At the head 
of the Polish Commune stands the 
deputy Rev. Miszewski. The 
whole life of the Commune is con- 
centrated in the “Polish House“, plac- 
ed at is disposition by the Polish 
Government. The Commune em- 
braces the whole political and eco- 
nomic life of the, Danzig Poles. 
This is hard work,\for it requires 
the awakening of the national con- 
sciousnesss of the Polish element. 
The need for such work is shown 
by the fact that the number of Pol- 
ish members elected to the Diet of 
Danzig steadily decreases. In 1919, 
their number amounted to seven, at 
the next elections, in 1923, it fell 
to five, and at the last elections, 
in 1927, only three members were 
elected. This is not by any means 
caused by a decrease in the num- 
ber of Polish inhabitants, but it is 
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strazy praw robotniczych, jest Zje- 
dnoczenie Zawodowe, ktédrego pre- 
zesem jest p. Lendzion, poset do 
Sejmu Gdanskiego. 

Tak wiec wyglada wspotczesne 
zycie Polonji Gdanskiej. Nie jest 
ono idealne, duzo pozostaje do 
zrobienia. Stosunki te przy wyte- 
zonej pracy Gminy Polskiej i Ma- 
cierzy Szkolnej, tudziez przy wy- 
datnej pomocy Rzadu Polskiego, 
ulegaja zasadniczej zmianie, tak ze 
zycie polskie na terenie Wolnego 


forcés de fréquenter le gymnase 
privé de la ,Macierz 
(,Mére-Ecole*). 

Dans l’Ecole Polytechnique de 
Danzig, le Sénat de la Ville Libre 
s'est obligé d’engager un lecteur de 
la langue et de la littérature polo- 
naise, de pourvoir aux cours de 
géographie économique polonaise, 
et d’équiper l’Ecole de tous. les 
manuels et ustensiles scientifiques 
dont ont besoin les  étudiants 
de nationalité polonaise. 


Szkolna‘* - 


the result of party strife among the 
Poles themselves, which causes 
the electors to vote for the candi- 
date of the German centre (Catho- 
lic) party, in spite of its open hos- 
tility to the national aspirations of 
the Poles, if the Polish candidates 
happen to be on any account an- 
tiphetic to the electorate. In many 
cases, too, the electors prefer to 
abstain from voting altogether, ra- 
ther than give their support to a 
Polish candidate whose party opi- 


Miasta zaczyna juz bié silnem tetnem. 


En vertu du Traité de Versailles, tous les citoyens 
allemands qui habitaient le territoire de Danzig 
le 10 janvier 1920 ont obtenu le droit de citoyen 
de la Ville Libre. Aprés cette date, le droit de citoyen 
peut étre obtenu par des fonctionnaires ou par ceux 
a qui le Sénat l’accorde. Dans ce cas dernier, les 
candidats doivent étre en état de prouver qu’ils ont 
habité le territoire de la Ville Libre au moins pendant 
cing ans, qu’ils ont obtenu rémission de leur nationalite 
antérieure et qu’ils ont un revenu suffisant pour 
lentretien d’eux-mémes et de leur famille. Mais 
méme quand toutes ces conditions sont remplies, le 
Sénat peut refuser d’accorder le droit de citoyen, s'il 
.y a lieu d’appréhender que la personne en question 
n’expose le bien-étre de la Ville Libre a des Cangers 
sous l’égard économique, social, national ou religieux. 
Ce dernier réglement a été insére pour empécher 
les citoyens polonais d’acquérir le droit de citoyens 
a Danzig. 

Sur la demande de la Ligue des Nations, la 
Constitution de Danzig contient la résolution que 
Danzig ne peut jamais devenir une base militaire ou 
navale, qu’il n’est pas permis d’y ériger des 
fortifications, et en cutre que la ville ne doit pas 
permettre la fabrication de matériaux de guerre et de 
munitions sur son territoire a Vinsu et sans la 
permission formelle de la Ligue des Nations. 

La Constitution de Danzig est garantie par la 

Ligue des Nations Ceci veut dire qu'elle a été 
confirmée par la Ligue et que des changements n’y 
peuvent étre introduits qu’avec la permission de la 
Ligue. Pour assurer la réalisation pratique de la 
constitution, if reside 4 Danzig un Haut Commissaire 
de la Ligue des Nations, qui a le devoir de surveiller 
l'exécution de la constitution. 

La Ville Libre est une création toute particuliére. 
Jusqu’a present, il n’y a jamais eu rien de semblable, 
de sorte quil n’y a point de modéles a copier, et 
c'est pourquoi son apparence sous un point de vue 
juridique et politique se trouve toujours dans un état 
d’évolution. 


La Vie Polonaise dans la Ville Libre. 


Le développement de la vie polonaise a Danzig 
ne date que de la Guerre Mondiale. Le Traité de 
Versailles crée une Ville Libre sous la protection de 
la Ligue des Nations. Les relations entre la ville 
et la Pologne sont réglées par la Convention de 
Paris de 1920, et puis par celle de Varsovie. La 
constitution de Danzig accorde aux citoyens danzigois 
d’origine polonaise les mémes droits qu’aux Allemands. 


nions they dislike. 


At present, however, a consolidation of the Polish 
elements at Danzig has come about in the Polish Commu- 
ne. Strenuous efforts are being made to awaken the 
national consciousness of the Poles throughout the 
territory of the Free City of Danzig. For this purpose 
a great many Polish societies have been formed, 
among item, e¢. @: The People’s Society, the 


Society of Polish Women, the Society of Young Poles 


who have left school, the Singing Club, the Gymnas- 
tic Society, etc. The number of these societies within 
the territory of the Free City of Danzig already exceeds 


sixty, and new ones are constantly being formed 

The Polish national organisations have arrived at 
the conviction that the social work at Danzig must be 
begun from the foundations. Such a foudation is 
represented by the little children’s homes. Hence 
special care is given to the postulate of founding as 
many children’s homes as possible. This, however, 
was a task which the Polish Commune could not 
undertake, hence the Macierz Szkolna, or “School- 
Mother", was founded, which has taken upon its 
shoulders the whole educational work at Danzig. In 
the course of less than seven years, the M. S. has 
organized ten children’s homes, where over four hun- 
dred children are sheltered. These children’s homes are 
located parly in their own houses, partly in hired 
premises. At present the M. S. possesses already four 
own houses for these homes. The houses at Oliva 
and at Ohra have been specially built as children’s 
homes and people’s clubs, where, in addition to the 
children’s home, all the local Polish societies find 
a shelter. Thus the children’s home becomes the focus 
of the Polish movement for the given locality. In the 
home there is a dwelling for the teacher, who in 
return directs the whole Polish movement. The M. S. 
founds such children’s homes, which are at the same time 
centres of the Polish movement, in the villages ofthe Free 
City, where the population is mostly Polish, in order to 
prevent their being altogether denationalized. As soon as 
the Senate opened Polish elementary schools or classes 
possessing the character of elementary schools, there 
arose the need of a gymnasium, or secondary school, 
where the absolvents of those schools might continue 
their education. The M. S. has founded such a se- 
condary school, which is already frequented by over 
five hundred boys. This gymnasium has the same 
rights as the corresponding category of schools in Po- 
land. At present negotiations are being carried on 
between the Polish Government and the Senate of 
Danzig in the matter of placing the certificates of 
the Polish gymnasium on an equal footing with those 
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Suivant ce principe, le Sénat maintient 4 Danzig une 
école primaire pour les enfants polonais, ot l’instruction 
se donne en polonais. Ailleurs on ouvre des classes 
spéciales polonaises, s'il ya au moins quarante enfants 
désireux de recevoir linstruction en polonais. Si 
le nombre des enfants polonais est au-dessous de 
quarante, ils peuvent recevoir des lecons de polonais 
et de religion en polonais. [! semblerait donc que 
la vie polonaise, protégée par ces resolutions libérales 
de la constitution, puisse maintenant se développer 
sans obstacle. Malheureusement, sous cet égard 
l’observation pratique de la loi laisse encore beaucoup 
a désirer. L’attitude du Sénat envers les Polonais 
est décidément hostile. On leur fait des difficultés 
achaque pas. La défense de leurs droits contre les 
empiétements des autorités exige une attention énorme 
de la part des organisations polonaises. Dans la 
Diéte, élément polonais est représenté par les députés 
groupés dans la fraction polonaise. Apres la derniére 
élection, seulement trois députés polonais sont entrées 
dans la Diéte. Ces membres polonais sont: Dr. Mo- 
ezynski, l’abbé Miszewski et M. Lendzion. Les droits 
civiques des Polonais sont gardés par la Commune 
Potemaise et la Macierz Szkolna 

La Commune Polonaise, société inscrite, est l’éma- 
nation du Conseil du Peuple d’autrefois. Ses membres 


issued by the German gymnasia of Danzig. It must 
be specially mentioned that this gymnasium is in- 
comparably better provided with educational appliances 
than any German gymnasium at Danzig. The Pol- 
ish gymnasium is frequented, in addition to the chil- 
dren of citizens of Danzig, also by children of such 
Polish citizens as are obliged to perform their service 
on the territory of the Free City of Danzig. The 
institution is now being conducted by the well-known 
and deserving pedagogue, M. Augustynski. In order 
to ensure a steady supply of young Polish adepts 
with commercial training to the various commercial 
and industrial organisations at Danzig, the M. S. 
has opened for this branch of education a Polish 
commercial school. This has been possible owing to 
the generosity of a Lddz industrialist, M. Edward 
Heiman, who has given a magnificent realty for the 
purpose, and also supports the institution with his 
financial aid. This two-form school sent for the first 
time eighteen candidates into the world in 1929, all 
of whom at once fou d employment in the Polish 
commercial institutions. There exists a project of 
founding, in addition to the existing school, a High 
School of Commerce, likewise with a two years’ 
course. 
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se composent exclusivement de citoyens danzigois 
d’origine polonaise. Aprés diverses vicissitudes, la 
Commune Polonaise parvint en 1928 4 organiser sous 
ses auspices toute la population polonaise de Danzig. 
A la téte de la Commune est le député Miszewski. 
Toute la vie de la Commune se concentre dans la 
»Maison Polonaise“, placée a4 sa disposition par le 
Gouvernement Polonais. La Commune  embrasse 
toute la vie politique et économique des Polonais dan- 
zigois: C’est un travail difficile, car il exige le réveil 
de la conscience nationale de 1|’élément polonais. 
La nécessité d’un tel travail ne saurait étre mieux 
démontrée que par le fait que le nombre des mem- 
bres polonais élus 4 la Diéte de Danzig diminue 
constamment. En 1919 leur nombre était de sept, 
a l’élection suivante en 1923 il tomba 4a cinq, et 
enlin, a) la “demmene €lectiom @e 1927, il wy eut 
plus que trois membres élus. Ceci n’est aucunement 
causé par jun décroissement du nombre des habitants 
polonais, mais par les disputes des partis pirmi 
les Polonais eux-mémes, qui sont la cause pourquoi 
beaucoup d’électeurs préférent voter pour le candidat 
de la fraction allemande dite du Centre (catholique), 
en dépit de son hostilité ouverte envers les aspirations 
nationales des Polonais, si les candidats polonais sont 
par hasard antipathiques aux électeurs Souvent aussi 
les électeurs préférent s’abstenir de voter que de sup- 
porter un candidat polonais dont les opinions politi- 
ques ont le malheur de leur déplaire. Cependant la 
Commune Polonaise a maintenant réussi a amener 
une consolidation des éléments polonais a Danzig. 
On entreprend des efforts ardents pour éveiller la 
conscience nationale des Polonais partout dans le 
territoire de la Ville Libre de Danzig. Pour cette 
fin on a formé de“ nombreuses sociétés du _ peuple, 
des femmes polonaises, de la jeunesse qui a 
quitté l’école, les sociétés chorales, gymnastiques, etc. 
Le nombre de ces sociétés sur le territoire de Danzig 
surpasse déja soixante, et on en forme constamment 
de nouvelles. 

Les organisations nationales polonaises se sont 
convaincues qu'il faut commencer le travail social 
a Danzig des fondements. Un tel fondement est 
représenté par les écoles enfantines. On crée donc 
autant d’écoles enfantines que possible. C’était 
pourtant une tache que la Commune ne pouvait pas 
entrepremdre. . Potir eéite fin la ,Macienz Szkolna” 
(,Mére-Ecole*) fut fondée, qui s'est chargée de 
tout le travail d’éducation 4 Danzig. Au cours de moins 
de sept ans la M. S. a organisé dix écoles enfantines, 
qui donnent un abri a plus de quatre cents enfants. 
Ces écoles sont logées en partie dans leurs propres 
maisons, et en partie dans des appartements loués. 
A présent la M. S_ posséde déja quatre propres 
maisons pour ces écoles. Les maisons a Oliva et 
a Ohra ont été spécialement baties comme écoles 
enfantines et clubs populaires, ol toutes les sociétés 
locales polonaises trouvent un logement convenable. 
Ainsi l’école enfantine d’une  localité quelconque 
devient le foyer du mouvement polonais tout entier. 
Dans la maison, ily a unlogis pour linstituteur, qui en 
revanche dirige tout le mouvement polonais. La M.S. 
fonde de telles écoles enfantines, qui sont a la fois 
des centres du mouvement polonais, dans les villages 
de la Ville Libre, ot la opulation est pour la plupart 
polonaise, pour empécher leur dénationalisation 
complete. 


The work of extra-mural tuition has hitherto 
been conducted by the Department of Extra-mural 
Tuition in the Polish Commune. But this work, too, 
will soon be taken over by the Macierz Szkolna, as the 
only institution properly qualified for undertaking 
such work. Chairman of the M. S. is the director 
of the Railway Board, M. Czarnowski, who devotes 
himself to the work with great enthusiasm. 

The Polish choral societies are united in the 
District of Choral Societies, at whose head stands the 
Customs Inspector, M. Casimir Szymanski. In addition 
to the choral societies, Polish music is being culiivated 
by the Polish Music Society, whose chairman is M. 
Hacher. There exists the plan of creating in the near 
future, with the assistance of the Polish Government, 
a Polish Conservatory of Music at Danzig, whose 
direction will be entrusted to M. J. Niwinski, formerly 
director of the Conservatory of Music at Abo (Fin- 
land), at present employed as teacher of music in 
the Polish gymnasium at Danzig. 

The physical training of the young Polish men 
and women of Danzig is undertaken by gymnastic 
societies, sporting clubs, and militia societies. The 
gymnastic societies are grouped around the “Sokdét« 
(Polish for “falcon*). Within the boundaries of the 
Free City of Danzig there are four nests of the 
male “Sokot“, and one of the female, constituting together 
a separate district of the “Sokol* institution, which 
has its branches all over Poland. The first place 
among the sporting-clubs is held by the “Gedania‘. 
This club is a member of the Baltic Sporting Associa- 
tion, and is therefore enabled to take part in the sport- 
ing matches with other German clubs. The “Gedania‘ 
worthily represents the ranks of Polish sportsmen, 
frequently winning the laurels of victory, and entering 
the League as class A. 

Military training is eagerly cultivated by the 
societies of Polish insurgents and soldiers, by the as- 
sociation of officers in the reserve, the association of 
sharps ooters, and other bodies. The Society of Insur- 
gents and Soldiers counts four centres which have 
been fused in the Danzig district. The people’s 
societies, which date from pre-war times, take care 
of the physical culture of the middle-aged. 

After leaving school, the young men and women 
group themselves in young men’s and women’s clubs. 

Of charitable societies, the Red Cross and the 
Polish Station Mission deserve being mentioned. Es- 
pecially the latter institution has an extraordinarily 
important task, taking under its protection young 
inexperienced persons of the female sex, who, com- 
ing to Danzig in search of work, might easily fall 
victims to the demoralization of city life 

When talking of the Polish life at Danzig, if is 
impossible to pass by in silence the activities of 
the Polish academical students. At Danzig there exists 
a Polytechnic High School which is very well equip- 
ped and which, alone in Poland, has a faculty of 
shipbuilding engineering. Even before the Great War, 
Polish students came to Danzig to study, In the after- 
war times, however, their number has grown very 
considerably, amounting to ..:7) at present. The Polish 
Siudents have associated themselves in the so-called 
“Bratnia Pomoc“, i. e. “Brotherly Help“, a kind of 
Union Society. The “Bratnia Pomoc“ possesses its 
own house at Langfuhr (Wr-veszcz), Heeresanger Street 
lla. Here there is also a kitchen and canteen, where 
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Au moment que le Sénat ouvrit des écoles ou 
classes primaires polonaises, le besoin se fit sentir 
d’un gymnase, ou école secondaire, qui fournirait aux 
€leves des écoles primaires le moyen de continuer 
le cours de leur éducation. La M. S. a fondé une 
telle école, qui est déja frequentée par plus de cing 
cents éléves. Ce gymnase a les mémes droits que la 
catégorie correspondante d’écoles en Pologne. A pré- 
sent des négociations sont en train entre le gouver- 
nement polonais et le Sénat de Danzig pour accorder 
aux certificats d’études du gymnase polonais les 
mémes droits qu’a ceux des gymnases allemands de 
Danzig. Il faut’ remarquer que ce gymnase est 
incomparablement mieux pourvu de toutes sortes 
d’aides a J’instruction qu’aucun gymnase allemand de 
Danzig. Le gymnase polonais est fréquenté, outre 
les enfants des citoyens de Danzig, par les enfants 
de ces citoyens polonais qui sont obligés de remplir 
les devoirs de leur service sur le territoire de la Ville 
Libre. L’institution est maintenant conduite par M. 
Augustynski, qui s’est fait une bonne réputation comme 
pedagogue de grande capacité. Pour assurer aux 
organisations commerciales et industrielles une réserve 
constante de jeunes adeptes polonais possédant une 
éducation professionnelle, la M. S. a ouvert une école 
polonaise de commerce. Ceci a été possible grace 
a la générosité de M. Edouard Heiman, industriel de 
Lodz, qui a donné un immeuble magnifique pour 
cette fin, et qui continue d’assister l’institut de son 
aide financiére. En 1929, cette école a deux classes 
a pour la premiére fois envoyé dans le monde dix-huit 
candidats qui ont tous aussit6t trouvé des places 
dans les institutions commerciales polonaises. Il y ale 
projet de fondre, outre l’école existante, une académie 


thestudents can obtain food at low prices, as well as 
the most necessary articles of everyday use. The Pol- 
ish students at Danzig live in extraordinarily difficult 
conditions. The Senate exacts from them, as “forei- 
gners”, very high fees, hence the financial aid of Pol- 
ish society at large is indispensable. This aid is 
distributed to the undergraduates by the Society of 
Help to Students, whose chairman is Dr. Panecki, 
an indefatigable worker in the cause of the welfare 
of the Polish students at Danzig. It is by his exer- 
tions that the Society obtains the necessary funds, 
which are used to assist students in need. The 
students, on their part, devote every moment free 
from their study to social work. They answer every 
call to deliver lectures, and to produce lantern slides 
at the societies and clubs. Quite anumber of corporations, 
associations, or scientific clubs has arisen within the 
“Bratnia Pomoc’. 

As the germanisation of the Polish people is 
most easily accomplished by means of the church, it 
has been found necessary to guard against this danger 
by placing Polish divine services within the reach of 
the people. In the first place, care has been taken to 
secure for the Polish element a church of its own. 
Suitable premises were found in the former Ger- 
man friding-school, which had passed into Polish 
hands in consequence of the partition of the for- 
mer German Government property. This building was 
properly altered and a Polish church dedicated to 
St. Stanislas was made ready there. The priest of the 
church is Father Komorowski. Of course, this church, 
situated in a suburb, is not sufficient for the needs 
of the whole Polish population. An action has, there- 
fore, been set afoot to build a Polish church at Dan- 
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de commerce, dont le cours durerait 


deux ans, 


Les études continuées aprés avoir quitté l’école 
ont été organisées jusqu’a maintenant par un dépar- 
tement spécial de la Commune Polonaise. Mais cette 
action passera aussi dans les mains de la M.S., celle-ci 
étant la seule institution qualifiée 4 entreprendre une 
tache semblable. M. Czarnowski, directeur des chemins 
de fer, est président de la M. S. et se voue 4 Sa 
tache avec beaucoup d’enthousiasme. 

Les sociétés chorales polonaises s’unissent suai le 
District de Sociétés Chorales, 4 la téte duquel se 
trouve M. Casimir Szymanski, inspecteur de douane. 
Outre les sociétés chorales, la Société de Musique 
Polonaise, dont M. Hacher est le président, contribue 
aussi a propager la culture musicale. II existe le plan 
d’établir prochainement, avec assistance du gouverne- 
ment polonais, un conservatoire de musique polonaise 
a Danzig, dont la direction sera confiée 4 M. J. 
Niwinski, autrefois directeur du Conservatoire de 
Musique a Abo (Finlande), 4 présent professeur de 
musique dans le gymnase polonais de Danzig. 

Les exercices gymnastiques de la jeunesse polo- 
naise sont conduits par les sociétés gymnastiques, 
les clubs de sport, et les sociétés de milice. Les 
sociétés gymnastiques se groupent autour du_ ,Sokdi“ 
(pol. pour ,faucon”). Sur le territoire de la Ville 
Libre, il y a quatre nids du ,Sokdi“ masculin et 
un du féminin, qui constituent ensemble un district 
a part de linstitution du ,Sokdt“, dont les branches 
se ramifient partout en Pologne. La premiére place 
parmi les clubs de sport est occupée parla ,Gedania”. 
Ce club est membre de l’Association de Sport Baltique, 
et par conséquence il peut prendre part dans les ma- 
tches de sport avec les autres clubs allemands. La 
,Gedania” est une représentation digne des rangs 
des sportsmen polonais, gagnant fréquemment les 
lauriers de la victoire et méme entrant la Ligue 
qualifiée en classe A. 

L’entrainement militaire se cultive ardemment 
par les sociétés d’insurgents et de soldats polonais, 
par l’association des officiers de la réserve, 1’associa- 
tion de tireurs et d’autres corps. La société d’insur- 
gents et de soldats compte quatre centres, qui ont 
été fondus dans le district de Danzig. Les sociétés du 
peuple, qui datent des temps d’avant la guerre, 
prennent soin de l’entrainement physique des gens 
d’age mir. 

Apres quitter l’école, la jeunesse se groupe dans les 
clubs de jeunes hommes et de jeunes filles. 

Parmi les sociétés de charité, il faut mentionner 
la Croix rouge polonaise et la Mission polonaise 
des gares. Espécialement cette derniére institution 
a une tache extraordinairement importante, car elle 
prend sous sa protection les jeunes personnes inex- 
périmentées du sexe féminin, qui, venant a Danzig 
a la recherche du travail, tombent facilement victimes 
a la démoralisation de la grande ville. 

En parlant de la vie polonaise 4 Danzig, il n’est 
pas possible de passer en silence les activités 
des étudiants polonais. Il y a 4 Danzig une Ecole 
Polytechniqae ies bien equipée ef “qui Bposeetic, 
seule en Pologne, une faculté de construction navale. 
Méme avant la Guerre Mondiale, des étudiants 
polonais venaient 4a Danzig pour y étudier. Aprés 
la guerre, leurnombre s’est accrii considérablement, et 
se monte.4 present 4 370. Les é€tudiants polonais 


également 


zig. This action is being directed by Father Roga- 
czewski, who has founded a Society for Building 
a Polish Church at Danzig, dedicated to the name 
of Christ the King, and who has begun to collect 
contributions. But before this project is realized, 
the struggle for Polish divine services in Danzig: 
and the suburbs must be carried on. As things are 
at present, Polish services with Polish sermons are 
held every Sunday at Danzig in the church of St. 
Nicholas, at Schidlitz every third Sunday, at Neufahr- 
wasser every second Sunday, at Zoppot every second 
Sunday, and every Sunday at Oliva. 

Commerce and industry have numerous repre- 
sentatives among the Poles. There is a number of pros- 
perous Polish banking institutions, as, e. g., the Dan- 
zig branch of the Bank Zwiqgzku Spdtek Zarobkowych, 
the Bank Kwilecki, Potocki and Co., the Polish Bank 
Przemystowcow, the Polsko-Angielski Bank (“Polish- 
English Bank“) and the Bank Ludowy (“People’s. 
Bank“). Well-established Polish firms at Danzig are 
the “Elibor* Company, the ,,Polish-Scandinavian Trans- 
port Society“, the ”"Polmin“ Company, and a num- 
ber of others. A good many shops are owned by Pol- 
es, aud the number of Polish tradesmen and work- 
shops is likewise considerable. The most powerful 
association standing in defence of the rights of the 
Polish workers is the Trade Union Society. Its 
chairman is Mr. Lendzion, member of the Danzig Diet. 

This is a short survey of the contemporary life of 
the Danzig Polonia. It is not in every point quite as 
might be desired, and there remains a great deal to be 
done. But these conditions will, as a result of the 
unremitting efforts of the Macierz Szkolna and the 
Polish Commune, and with the assistance of the Pol- 
ish Government, undergo a decided change for the 
better, and it may be surely said that even now 
the Polish life at Danzig begins to beat with 
a clear and strong pulse. 


se sont associés dans la_ ,Bratnia Pomoc“, c’est-a- 


dire ,aide fraternelle”, association d’étudiants formée 
pour se porter un secours mutuel. La ,Bratnia Po- 
moc” posséde sa propre maison a Langfuhr 


(, Wrzeszcz“), rue Heeresanger lla, ot il y a aussi une 
cuisine et une cantine, ou les étudiants peuvent 
obtenir 4 des prix modérés de la nourriture et les 
articles les plus importants de Tlusage quotidien. 
Les étudiants polonais a Danzig vivent sous des 
conditions extrémement difficiles. Le Sénat leur 
a imposé, comme a des étrangers, des honoraires. 
trés élevés, aussi l’aide du public polonais en général 
est-elle indispensable. Cette aide est distribuée aux 
étudiants par la Société d’assistance aux etudiants, 
dont le président est le Dr. Panecki, travailleur infati- 
gable dans la cause du bien-étre des étudiants polonais 
a Danzig. II est di a ses efforts que la société ob- 
tient les fonds nécessaires pour assister les étudiants. 
qui en ont besoin. Les étudiants, de leur cdté, 
donnent chaque moment libre de leurs études au 
travail social. Ils repondent 4 chaque appel pour faire 
des conférences et des projections Jumineuses dans. 
les clubs et les ‘associations. Tout un nombre de 
corporations, d’associations et de clubs scientifiques. 
se sont formés au sein de la ,Bratnia Pomoc‘. 


Comme la germanisation du peuple polonais 


s'accomplit fe plus facilement par l’église, il s'est 


fait sentir la nécessité d’élever une défense contre 
ce danger. Cette défense consiste a arranger des 


services divins polonais pour toute la population. On 
s'est avisé de trouver pour |’élément polonais une 
€glise qui lui appartienne exclusivement. Un_ local 
convenable a été trouvé dans |’école allemande d’équita- 
tion, qui avait passé entre les mains polonaises en 
conséquence du partage de l’ancienne propriété du 
gouvernement allemand. On a modifié la construction 
de cet ¢difice pour y installer une eglise, dédiée a 
Symeonicas’ Le curé de cette église est l’abbé 
Komorowski. Il va sans dire que cette église, située 
dans un faubourg, ne suffit pas pour les besoin de 
toute la population polonaise. Aussi une action a-t-elle 
été mise en train pour batir une église polonaise 
a Danzig. Cette action est dirigée par l’abbé Rogaczewski, 
qui a fondé une socicté pour accomplir la construction 
dune église polonaise a Danzig, consacrée au nom de 
Christ le Roi, et qui a commencé de faire la quéte de 
contributions pour cette fin. Mais avant que ce beau 
projet puisse éire réalisé, il faut continuer la lutte 
pour obtenir un nombre suffisant de services divins 
polonais dans Danzig et ses environs. Dans état 
actuel des choses, des services polonais avec des 
sermons en polonais se célébrent chaque dimanche 
a Danzig dans l’église Saint-Nicolas, chaque troisieme 
dimanche a Schidlitz, chaque seconde dimanche 


-Polonais danzigoisde nos temps. 
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a Neufahrwasser, de méme a Zoppot, et chaque 


dimanche a Oliva. 


Le commerce et lindustrie ont de nombreux 


représentants parmi les Polonais. I! y a un nombre 
de banques polonaises, qui prospérent bien, p. e. la 
succursale de Danzig de la Bank Przemystowy, 
la Banque Polono-anglaise, et la Bank Ludowy 
(,Banque du Peuple“). Parmi les maisons de commerce 
polonaises il convient de mentionner Ja compagnie 
»Elibor*, la ,Sociéte de Transport Polono-Scandinave“,. 
la compagnie ,Polmin“, et bien d’autres. Il y a beau- 
coup de boutiques dont les propriétaires sont des 
Polonais, et Ie nombre des gens de métier et des 
ateliers polonais est également considérable. Parmi 
les organisations qui se sont chargées de défendre les 
droits des ouvriers polonais, il faut faire mention 
particuliére de la plus puissante, c’est-a-dire union 
vrofessionnelle douvriers. Son président est M. Len- 
dzion, deputé a fa diéte de Danzig. 


Voila un coup qd’ oeil rapide sur la vie des. 


Elle n’est pas sur 


tous les points ce qu’on pourrait désirer, et il reste 
encore beaucoup a faire. Mais il est permis d’espe- 
rer que ces conditions s’amélioreront en consequence 
des efforts infatigables de la Macierz Szkolna et de la 
Commune Polonaise, puissamment secondées par le 
Gouvernement polonais, et l’on peut dire déja main- 
tenant sans exag¢tration que la vie polonaise a Danzig 
commence de battre son plein. 
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Macierz Szkolna w Gdansku 


stoi poza wszystkiemi stronnictwami 
politycznemi, a wylacznem jej zada- 
niem jest piecza nad rozwojem pol- 
skiej oSwiaty w duchu katolickim 
i narodowym. Terenem jej dziatal- 
nosci jest obszar W. M. Gdanska. — 

Macierz Szkolna w Gdansku 
utrzymuje ze sktadek spoteczenstwa 
10 ochronek, prywatna szkote po- 
wszechnqa dla dzieci obywateli pol- 
skich, gimnazjum, szkote handlowa 
a nadto wspiera biedne dzieci oby- 
wateli gdanskich narodowosci_ pol- 
skiej. Do zaktadéw utrzymywanych 
przez Macierz Szkolna  uczeszcza 
przeszto 1000 dzieci. — 


Zapisujcie sie na czionkOw Ma- 
cierzy SzkoInej w Gdansku! 


Sktadka cztonka zwyczajnego 
wynosi miesiecznie | zt, wpisowe 1 zt. 

Sktadka czlonka dozywotniego 
wynosi jednorazowo 200 21. 


Popierajcie wydawnictwa Macie- 
rzy Szkolnej w Gdanisku! 


Macierz Szkolna dotychczas wydata 

a) pocztowk1: 

serja I], wyd. 2-gie ,,Pamigqtki pol- 
skie w Gdansku‘; 
serja II, ,,.Nasz Battyk“, 
Obie serje zaopatrz.objasnieniami. 
Kazda serja obejmuje 20 kartek. 
Serja kosztuje 3 zt, albumik 4 zt, 
Karki p@jedyateze po. Wd gr. 

b) , Przewodnik po Gdansku“, ktory 
zawiera: 1) Zarys historji Gdanska; 

2) Gdansk pod wzgl. prawno-polit.; 

3) Informacje prakt.dla zwiedzajacych; 

4) Opis pamiatek godnych zwiedzenia; 

5) Port gdanski pod wzgl. gospod. 

Do Przewodnika dotaczony jest 
plan miasta Gdanska i barwna tablica 

z banderami handlowemi panstw, kto- 

rych statki zawijaja do portu gdani- 

skiego. Cena Przewodnika 2,50 zt. 

Czysty dochéd z powyzszych 
wydawnictw jest przeznaczony na 
cele kulturalno-oSwiatowe Macierzy 

Szkolnej w Gdansku. 

Wydawnictwa sq do nabycia: 

1)w biurze Macierzy Szkolnej w 
Gdanisku, am Olivaertor 2/4; 

2)w Ksiegarmi kolejowe; ,,Ruch* 
w Gdansku, Rynek kaszubski 21, 
i we wszystkich kioskach , Ruchu“ 
na dworcach kolejowych w catej 
Polsce; 

3) w biurze podrézy ,Orbis“ w Gdan- 
sku, Stadtgraben, Hétel Continen- 
tal, naprzeciw dworca. 

Pamietajcie przy wszel- 
kich okolicznosciach o Ma- 
cierzy Szhwodene) @ ai dain sicu, 
am Olivaentos 2{4. Konto PKi@ 

170 040. 
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La ,Macierz Szkolna“ (,,Meére- 
Ecole“) a Danzig 
se tient a l’écart des partis poli- 
tiques. Son seul dessein est d’assister 
lenseignement polonais selon les 
principes de la religion catholique 
et de latradition nationale. Le terri- 
toire de la Ville Libre de Danzig 
est son champ d’action. — 

La ,Macierz Szkolna* de Dan- 
zig maintient des dons volontaires 
du public dix écoles enfantines, 
une €cole primaire pour les enfants 
des citoyens polonais, une ecole 
secondaire (gymnase) et une école 
de commerce, outre le Secours 
matériel qu’elle porte aux pauvres 
enfants des citoyens danzigois de 
nationalité polonaise. Ces institu- 
tions scolaires sont fréquentées par 
plusde 1000 enfants. — 

Les membres ordinaires paientun 
droit d’inscription de 1 zt, et une coti- 
sation de | ztpar mois, Les membres 
pour vie paient 200 zt une fois. 


Enrélez-vous Comme membres de 
la ,Macierz Szkolna* a Danzig! 

La ,Macierz Szkolna“ a publié 
a) Des cartes postales: 

Série I, 2-de éd.: ,Souvenirs 

Polonais a Danzig‘; 

Serie I. heie Baltiqte. 
Chacune de ces deux séries comprend 
20 cartes contenant des explications. 

Une série cofite 3 zt,l’album 4 zt. 

Les cartes détachees 1 gr. 
b)Un ,Guide a Danzig”, contenant: 
1. L’histoire abrégee de la ville; 

2. Danzig juridique et politique; 

3. Des avis aux visiteurs; 

4.Une description des principales 
curjosites ; 

5. Le port de Danzig’dia point de 
vue économique. 

Le ,Guide* est complété par 
une carte de Danzig et une table 
des pavillonsdes pays dont les na- 
vires abordent le port. Le prix du 
/jMatide* et de-2y80 zt. 

Le bénéfice net de ces publi- 
cations est employé pour suppor- 
ter les entreprises d’enseignement 
de la ”"Macierz Szkolna“ a Danzig. 

On peut obtenir les publications: 
1. Dans les bureaux de Ja ,Macierz 

Szkolna‘,Danzig,AmOlivaertor2/4; 
2. Dans la librairie des gares ,Ruch*, 

Danzig,Kaschubenmarkt 21,etdans 

les kiosques de cette compagnie 

dans les gares de toute la Pologne. 
3. Dans l’agence de voyage ,,Orbis”, 

Danzig, Stadtgraben, Hétel Con- 

tinental, vis-a-vis de la gare. 

SOM VeTeZ-VOUS Tem Otirs 
de la ,Mac tere Szkolna“ a 
Danze. Gompte, de, Wamu: 
BP. kK. O. 170,010: 


The “Macierz Szkolina“ (“School- 
Mother“) at Danzig 
stands apart from all political par- 
ties. Its only aim is to assist the 
Polish educational action in a Ca- 
tholic and national spirit. Its field of 
action is the territory of the Free 

City of Danzig. — 

The “Macierz Szkolna“ at Dan- 
zig maintains, out of the voluntary 
gifts of the public, ten Children’s 
Homes, a private elementary school 
for the children of Polish subjects, 
a secondary school (gymnasium), 
and a commercial college, besides 
materially assisting poor children of 
Danzig subjects of Polish nationality. 
These institutions are frequent- 
ed by over 1000 children. — 

Ordinary members pay a re- 
gistration-fee of 1 ztand a monthly 
contribution of ! zl; members for 
life pay 2C0 zt once. 


Enlist as members of the “Ma- 
cierz Szkolna“ at Danzig! 


The “Macierz Szkolna“ has published 
a) Post cards, as follows: 
Series I, 2-nd ed.: “Polish Memo- 
ries at Danzig; 


series i: “Our Baltic”. 
Each series comprises 20 cards. 
Both series contain explanations. 


One series costs 3 zi, an album 4 zt. 
Single cards are sold at 15 gr. each. 
b) A “Guide to Danzig“ containing: 


-1. A sketch of the history of the city; 


2. Danzig from a legal and political 
point of view; 

3. Practical informations for visitors; 

4. The chief sights of the town; 

5. The harbour of Danzig from an 
economic point of view. 

The “Guide“ is supplemented 
by a map of Danzig and a coloured 
table showing the merchant flags 
of the countries whose ships call 
at the harbour. Thepriceis 2,50 zt. 

The net income derived from 
the above publications goes to sup- 
port the educational enterprises of 
the “Macierz Szkolna* at Danzig. 

The publications may be obtained: 
1. In the offices of the “Macierz Szkol- 

na“, Danzig, Am Olivaertor 2/4; 
2 In the railway bookstall “Ruch”, 
Kaschubenmarkt 21, and at all the 
bookstands of the “Ruch” Com- 
pany at the railway stations through- 
out Poland; 
_ lm the travelling office Sage 
Danzig, Stadtgraben, H6tel Con- 
tinental, opposite the Station. 

Always remem piciine 
“Macierz Szkolna“ av Digmais; 
Am Olivaertor 2/4. Bankers: 
Rake ©. 170ror 0: 
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Morze w polskiej poeziji. 


Morze jest nigdy niewyczer- 
pang skarbnicq bogactw materjal- 
nych, zdrowia fizycznego i niezmie- 
rong arenq wspdlzawodnictwa je- 
dnostek, spofeczenstw i ras. Z niego 
bierze rowniez poczatek wiele bo- 
gactw duchowych: energja czynu, 
krzepkos¢, mestwo, zahartowana 
w twardej walce wola. Z niego 
wreszcie plynie piekno wszelakiego 
rodzaju. Albowiem w  zwiazku 
z morzem, pizez Sciste z niem wspot}- 
zycie przeplywaja przez ludzka 
dusze cate przebogate sploty wrazen, 
wspomnien, obrazOw, cale gamy 
uczucé od stodkiego roztopienia sie 
w Swietlistosci morskiej ciszy az do 
rozpaczliwej grozy wobec druzgoca- 
cej potegi cyklonu. Piekno morza 
gra duszom wrazliwym jak harfa 
o tysiqcu strun, mieni sie jak tecza 
o tysiqcu najsubtelniejszych barw. 

Bezmiar tego zywiotu, jego 
zmiennosé¢, ruchliwos¢ inieskonczona 
rozmaitos¢ sprawia, ze jest to dla 
attysty temat pociagajacy a jednak 
niezwykle trudny do opanowania. 
LZblizenie sie do morza dorywcze, 
nie wywotane naturalnym  pocia- 
giem, podswiadoma sympatjq odzie- 
dziczona we krwi po dtugich po- 
koleniach zeglarzy — zblizenie sie 
chwilowe, przypadkowe czy przy- 
musowe nawet — oszatania, olSnie- 
wa lub miazdzy, ale nie umie sie 
prawie nigdy wyrazic, nie umie 
znalezé stow, barw ani tondw. Do- 
piero przez blizsze z morzem wspol- 
zycie, przez trwaly z niem kontakt 
— piekno jego dochodzi do Sswia- 
domosci ludzkiej, pobudza dusze 
do wspoltbrzmienia, utrwala_ sie 
w wyobrazni, w pamieci zmystow, 
przybiera ksztalty bardzie] uchwytne. 


Stad tez — z pomiedzy 
wielu motywow przyrody w przed- 
romantycznej poezji europejskiej 


motyw morza przewija sie przez 
nia tylko wyjatkowo i u niewielu 
poetow. W antycznej poezji lljada, 
a przedewszystkiem Odysseja pa- 
chnie cala morzem, jak ono ruchli- 
wa i zmienna. Dalekiem [ub bez- 
poSredniem tlem akcji sq tu zawsze 
bezmiary wod. Motyw morza jest 
tu stalym choé ubocznym, pomoc- 
niczym niejako. Bo nigdy w O dys- 
sei morze — to nieupostaciowane, 
bezosobiste, zywiolowe — nie po- 
chfania wylacznie wyobrazni poety, 
ale zawsze i przedewszystkiem czio- 
wiek czy bostwo. W _ pordwnaniu 
do innych motywow ten wtasnie 


La Mer dans la Poésie Polonaise. 


La mer est un trésor inépuisable 
de bens, tatetmels eh gdeweantc 
physique; elle est en méme temps 
une aréne immense, ot les rivalités 
des individus et des races combat- 
tent sans cesse. Il y a de méme 
beaucoup de _ précieuses qualités 
mentales qui en dérivent, comme 
une fememeté In€braniable ¢. ie 
volonté trempée par la lutte avec 
élément implacable. Enfin, la mer 
est la distributrice de toutes sortes 
de beauté. Quand l’Ame humaine s’y 
attache, elle éprouve des gammes in- 
finiment varices d’émotions, de |’at- 
tendrissement qui se fond doucement 
dans le calme lumineux de la mer 
jusqu’a la frayeur mortelle en face de 
’écrasante puissance du cycione. 
ea meanie “de Way mer joe aux 
ames susceptibles en mille tons et 
en mille couleurs. 

lecrendiue, lineonstance “et. la 
variété sans bornes de cet élément 
en font pour lartiste un théme des 
plus attrayants, mais aussi des plus 
difficiles. Celui qui s’en approche 
par hasard, sans y €tre attré par 
une affinité naturelle,  héritée 
d’innombrables générations de ma- 
ims, eprouve des Psentiments de 
transport, d’aveuglement, d’écrase- 
ment, mais il mest presque jamais 
capable d’exprimer ses émotions. 
Ce n’est que par une intimité pro- 
fonde avec la mer que sa _ beauté 
pénetre dans l’4me humaine, saisis- 
sant l’imagination et éveillant la 
sensibilité. 

Il est donc facile 4 comprendre 
pourquoi, parmi les nombreux 
motifs de la nature dont est parse- 
mée la poésie préromantique des 
peuples européens, il n’est que fort 
exceptionnellement et chez des 
poetes peu nombreux qu’on ren- 
contre le motif de la mer. Chez 
les anciens, |’Iliade et surtout 
l’Odyssée sont toutes imprégnées 
de Podeur de la mer, dont elles 
reflétent le mouvement et la varia- 
bilite. Dans ces poémes I’action se 
déroule toute enti¢re sur le fond 
de la vaste plaine des eaux. Le 
motif de la mer y_ est partout, 
bien quil n’y joue jamais un 
role autre que subordonné. Dans 
l’Odyssée, limagination du poétte 
est toujours préoccupée de la 
présence d’un étre humain ou divin, 
tandis que la mer ne recoit pas 
beaucoup dattention. Le poéte 
se contente généralement @indiquer 


The Sea in Polish Poetry. 


The sea is an inexhaustible 
storehouse of the gifts of fortune 
and of physical health; it is also a 
vVastearema, where individuals and 
races struggle incessantly for wealth, 
dominion, and empire. In addition 
to these, priceless mental qualities 
are derived from it, as unbend- 
ing energy, steadfastness, virility,- 
and a will steeled in the struggle 
with the implacable element. Lastly, 
the sea is the dispenser of beauty of 
manyfold kinds. When entering into 
close communion with it, the human 
soul is thronged by all sorts of 
impressions, memories, images, 
whole gamuts of feelings, from 
sweet melting away into the lu- 
minous calm at sea to despairing 
terror in face of the overwhe.ming 
rage and power of the cyclon. To 
impressionable souls the beauty of 
the sea plays like a harp of a 
thousand chords, and iridesces like 
a rainbow of a thousand subtle 
hues, 

The unbounded vastness, 
changefulness, and variety of the 
element render ita theme attractive 
to the artist and yet most difficult 
to master. He who approches the 
sea casually, without being drawn 
to. it by a natural affinity inherited 
from countless generations of sailors, 
he whose sojourn on the sea-coast is 
merely transient, feels bewildered, 
blinded, crushed, but hardly ever 
knows how to find utterance for his 
emotions. It is only by a close intima- 
cy with the sea that its beauty is 
brought home to the human con- 
sciousness, getting hold of the ima- 
gination and awakening the soul to 
vibrate in unison with it. 

Hence it is easily seen why, 
among the many nature motives 
recurring in the pre-Romantic poe- 
try of Europe, it is only exception- 
ally and in the work of very few 
poets that we encounter the motive 
of the sea, Jn the poéiry oi @ie 
ancients, the Iliad, and above all 
the Odyssey, are redolent of the 
sea, whose movement and vari- 
ability they reflect. In these poems, 
the remote or inimediate background 
of the action is always the vast 
expanse of the waters. The mo- 
tive of the sea is constantly present, 
though it never plays more than a 
subordinate part. In the Odyssey, 
the imagination of the poet is al- 
ways occupied by the presence of 


skupia na sobie mato artystycznej 
uwagi, poeta zadowala sie tu paroma 
kreskami, ograniczajac sie zwykle 
do porownan a najczesciej do epi- 
tetow. Z ich to dopiero Swietnosci, 
plastyki i r6znorodnosci mozna so- 
bie wytworzyé pojecie o Homerowem 
bogactwie obserwacji morza, o nie- 
ustannem wspolzyciu Greka z tym 
zywiolem. 

Homer jest tez gtownem, 
bezposredniem lub posredniem Zr6- 
diem motywow morza dla cale} 
europcyskie] poezji az po czasy ro- 
mantycezne. 

W poezji rzymskiej zas_ od- 
znacza sie tu przed innymi Wergil- 
jusz. Przez wrodzonq ,,bluszczowosc“ 
talentu czerpie on wprawdzie swoje 
tworzywo artystyczne gtownie z Ho- 


mera, ale jako inny typ tworczy 
nadaje temu tworzywu_ odrebny 
ksztalt i odmienng dusze. W jego 


obrazkach przyrody liryzm, nastro- 
jowos¢, refleksyjnosé jfaczq luzne 
szczegoly, zaczerpniete przewaznie 
z Homera. I dlatego obrazki te sq 
zwarte, posiadaja ekspresje wyraznie 


dosrodkowq. Podobnie jak typo- 
wego romantyka, neci Wergilego 
odtworzenie nieskonczonosci wo- 


dnej przestrzeni, kt6rq chwyta sug- 
gestywnie zaledwie paru kreskami. 
Opisowi burzy na morzu z 3-ciej 
ksiegi Eneidy nadaje romantyczny 
charakter niezwykte  oSwietlenie, 
potegujace groze potozenia, Wybitna 
role w ekspresji obrazow morza u Wer- 
gilego graja, obok wzrokowych, 
elementy akustyczne i misterna har- 
monja gloskowa. Cztowiek schodzi 
tu juz czasem do roli podrzednej, 
a na czolo opisu wysuwa sie prze- 
mozny zywiol. Chociaz wiec naogol 
krajobraz u Wergilego jest zawsze 
niewykoriczoiny — jak to bystro 
zauwazyt Mickiewicz — to jednak 
stwierdzamy u niego zalazki nowo- 
czesnego juz artyzmu w odczuwaniu 
i wyrazaniu przyrody. 

Do takich wyzyn w_ opisach 
morza nie wznidst sie Owidjusz, bo 
nie posiadat we krwi tej marzyciel- 
skiej tesknoty za przyroda, ktdra 
czasem pozwalala Wergilemu za- 
pomnieé osobieiocztowieku. Zro- 
diem motywow morza w jego Tris- 
tia byla autopsja, ale w wiekszej 
nee hoday Homer: Eneida. 

vereli digi Momera jest i1o- 
Ize najczesciej] uzmystowieniem ruchu 
ziozonego, gwaru tysiqcogtosego, 
jezeli zycie sie na niem pleni i wzma- 
ga energja cztowiecza, jesli wogdle 
nie jest ono zywiolem cziowiekowi 
wrogim, jak nie jest nim dla catej 
prawie poezji greckiej], to inaczej 


el 


le fond par quelques traits rapides, 
et CG mest. irene Jinxant notre 
attention sur leur éclat brillant, 
leur qualité plastique et leur diver- 
sité inoufe que nous sommes a 
méme de nous faire une idée de 
la profondeur et de la_ richesse 
de lobservation des phénoiménes 
manins chez le poete @tec. 

Aussi est-ce d’Homére que 
dérivent, soit immédiatement soit 
médiatement, les motifs marins de 
toute la poésie européenne jusqu’a 
rere romantique. 

Parmi les Romains, le poéte 
qui se distingue sous ce_ respect 
avant tous les autres, c’est Virgile. 
MAtienine iinee des som talent, 
semblable au lierre, lui fait tirer la 
mati¢re primitive de son art prin- 
cipalement d’Homére. Mais cette 
matiere prend chez lui une forme 
tout a fait différente. Dans ses 
croquis de la nature, le lyrisme, 
rémotion, la réflexion relient les 
détails tirés pour la plupart d Homere. 
Virgile ressemble au type roman- 
tique a force de suivre I’attraction 
exercée par Il’étendue sans bornes 
de la solitude marine, qu'il sait 
peindre expressivement a l’aide de 
quelques traits suggestifs. Ainsi la 
description de la tempéte dans le 
troisiéme livre de l’Enéide prend 
un caractétre romantique de la 
Jumiére extraordinaire qui s’y répand 
et qui sert a augmenter l’horreur 
de la situation. A cété des phéno- 
menes optiques, les éléments acousti- 
ques et une harmonie verbale ache- 
vée jouent un réle important dans 
les tableaux marins de Virgile, et 
il arrive déja que la mer y occupe le 
premier plan a elle seule. Quoique 
chez Virgile le paysage soit géné- 
ralement inachevé — comme remar- 
que finement Miczkiewicz — nean- 
moins son oeuvre contient déja les 
germes d’un art plus moderne. 

Ovide n’a point atteint ces 
hauteurs, car il n’avait pas dans le 
sang ce désir réveur de la nature qui 
rendait Virgile quelquefois capable 
@oubler se liomme et. lwi-neme. 
Les motifs marins des Tristia ont 
bien leur source dans l’autopsie, 
mais a un plus haut degre encore 
dans Homére et dans |’Enéide. 

Chez Homére, la mer est le 
plus souvent [illustration concréte 


d'un mouvement complexe, dun 
murmure produit par mille langues. 
Elie Mt “naire des Muliitudes 


d’étres vivants et accroit |’énergie 
de homme. Les choses sont diffé- 
retites| chez les Romiains. Pour eux 
la mer est généralement une force 


a human or divine being, the sea 
background being only indicated 
by a few rapid strokes, similes, or 
epithets. Itis only by paying heed to 
their brilliancy, plastic quality, and 
variety that it is possible to form 
an adequate idea of the Homeric 
depth and wealth of observation 
of the sea. 


Hence it is that poetry which is 
the fountain-head, whether imme- 
diate or mediate, of the sea mo- 
tives found in European poetry down 
to the Romantic age. 

Among the Romans, _ the 
poet distinguished, in this respect, 
above all others is Virgil. The na- 
ture of his ivy-like talent makes 
him draw mainly upon Homer for 
the unformed matter of his art. But 
as he represents quite another type of 
creative inind, that matter assumes, in 
his work, an altogether different shape. 
Inhis sketches of nature,the loose parti- 
culars borrowed mostly from Homer 
are drawn together by lyrism, enio- 
tion, and the reflexive mood chia- 
racteristic of the Roman poct. Vir- 
gil resembles the Romantic type 
in feeling the call of the boundless 
solitude, which he knows how to 
depict expressively with a few sug- 
gestive strokes Thus the descrip- 
tion of the tempest in the third book 
of the Aeneid receives a Romant- 
ic colouring from the unusual illu- 
mination, which heightens the hor- 
ror of the situation. Besides deli- 
neating visional objects, Virgil 
makes use of acoustic elements 
and of a masterful verbal harmony, 
which have a prominent share in 
his evocation of sea imagery, and 
scenes occur where the foreground 
of the tableau is filled by “die 
powerful element @lome. . Henge, 
though Virgil’s landscapes are ge- 
nerally unfinished — as Mickie- 
wicz has acutely remarked — _ yet 
his work contains the germs of a 
more modern technique. 

No such heights are attained 
in the art of painting the sea by 
Ovid, who did not feel in his blood 
that dreamy longing after nature 
which sometimes enabled Virgil to 
forceh iinisel: and man. lf WW ae 
Ine Migiweine Sea motives im. lis 
Tristia have their source to some 
extent in personal experience, yet 
they derive in a far higher degree 
from Homer and the Aeneid. 

With Homer, the sea is 
most frequently the realisation of a 
complex movement, of thousand- 
tongued murmurs, it swarms with 
life and buoys up human energy, 
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jest u Rzymian. U nich morze — 
to najczesciej sifa niszczqca, pustynia 
zionaca grozq i Smiercig. Konie- 
cznos¢ tylko zmusza Rzymianina do 
zdania sie na taske odmetéw, bo 
matkq mu lad, a morze — macocha. 

Ani Homera ant Wergilego 
nie przescignela w odtworzeniu mo- 
rza_ literatura starochrzeScijanska, 
mimo ze wymownie budzila_ uwiel- 
dienie dla wspaniatosci dziet Bozych, 
ani Sredniowieczna poezja rycerska, 
gdzie pejzaz posiada najczesciej sza- 
blonowe pietno. Wyrdzniaja_ sie 
Z poezji Sredniowiecza przez site 
swe] ekspresji Swietne, szkicowe 
skréty Dantego, osnute na motywie 
morza. Poeci renesansu, opisujac 
morze, naSladowali tylko antycznq 
sztuke, powtarzali z r6znemi odmia- 
nami te same opisy, poréwnania, 
obrazy. Ani Boiardo, ani Ariosto 
czy Tasso w poezji wioskiej, ani 
Matgorzata z Nawarry, ktora_ pier- 
wsza u Francuzow opisywata morze 


— me wnoszq tu nowych artysty- 
cznych zdobyczy. 
W catej = przedromantycznej 


poezji europejskiej jeden tylko Ca- 
moens odcezuwa zywiot morza wszyst- 
kiemi fibraini swego poteznego 
talentu. U niego tylko — przed 
Chateaubriandem i Byronem — 
stwierdzamy opisy morza nie oparte 
na tradycji literackiej przedewszyst- 
kiem, , ale w pierwszym  rzedzie 
na autopsji, opisy tak pyszne jak 
np. obraz niesamowitej traby wodne} 
w piatej piesni Luzjad. Ale Ca- 
moens pozostai niestety na uboczu, 
na szerokich przestworzach europe}- 
skie] poezji nie zwracal na_ siebie 
nalezytej uwagi ten pierwszy wielki 
Spiewak morza. Wiec tez na miej- 
sce dawnych wzorow — Homera 
i Wergilego — wiasnych nie na- 
rzucil. 

Artystyczna = wrazliwosé sna 
urok morza ptyneta wiec w dobie 
przedromantycznej z dwoch Zrodet: 
z przezy¢ osobistych i z tradycji lite- 
rackiej. Z pierwszego z nich czer- 
pali przedewszystkiem Homer 1 Ca- 
moens. Juz sama ich szczepowa 
przynaleznos¢ wskazuje, ze ,zmyst 
morza“ przejeli oni w dziedzictwie 
po wielu pokoleniach zeglarzy, ze 
poteznie musiat nad nimi zaciqzyé 
organiczny zwiqzek ich narodowej 
historji i kultury z morzem. 

Natomiast u  wiekszosci po- 
etOw panowala tu przemoznie tra- 
dycja literacka, ,ksiazkowa“ . poezja 
morza i przejeta z ksiqzek jej arty- 
styczna ekspresja. 

A jak byto u nas? 


destructive, un désert exhalant la 
terreur et l’anéantissement, etcen’est 
que par inexorable nécessite que 
le Romain décide de se confier 
aux flots. 

Ni la littérature des anciens 
chrétiens, eu dépit de leur habitude 
de louer eloquemment les oeuvres 
de Dieu, ni la poésie chevaleresque 
du moyen ge, ott Je paysage porte 
généralement Yempreinte des 
formes litteraires conventionnelles, 
na surpassé Homere et Virgile 
dams ‘Tart » diinterpreser la ier. 
Les brillants croquis de Dante basés 
sur le motif de la mer sont, grace 
@ Teur jorce d’expression, des 
points saillants de la poésie médié- 
vale. Les pottcs de la Renaissance 
décrivaient la mer a limitation des 
anciens, ne faisant que répéter les 
mémes motifs sur des tons variés. Ni 
Boiardo, ni l’Arioste, ni le Tasse dans 
la poésie italienne, ni Marguerite 
de Navarre, qui fut la premiére a 
introduire le motif de la mer dans 
les lettres francaises, n’ont enrichi 
’héritage de leurs siécles de nou- 
velles conquétes d'art. 

Dans toute la poésie  pre- 
romantique de l’Europe il n’ya que 
Camoéns dont on puisse dire quil 
répond a l’appel de la mer avec 
toutes les fibres de son puissant 
génie. Avant Chateaubriand et Byron, 
nous ne trouvons nulle part ailleurs 
des descriptions de la mer dérivées 
de l’autopsie et d’une exécution 
aussi brillante que, par exemple, la 
sinistre trombe dans le cinquiéme 
Chant des Lusiades. Mais mal- 
heureusement Camoéns est demeuré 
a l’écart; ce premier grand chanteur 
de la mer n’a pas attiré l’attention 
due a son genie ni substitué son 
propre exemple a celui des anciens, 

Dans les ages _ préromanti- 
ques‘la sensibi ite des artistes pour 
les attraits de la mer découlait donc 
de deux sources: l’expérience per- 
sonnelle et la tradition littéraire. La 
premiére inspirait avant tout Homére 
et Camoéns, dont la nationalité 
montre qu’ils avaient hérit@ le ,sens 
de la mer* de nombreuses généra- 
tions de marins. 

La plupart des poéctes sui- 
vaient a cet egard la tradition litté- 
raire. Chez eux I’interprétation ar- 
tistique de la mer dérive des livres. 

Et quel en était l'état d’affaires 
chez nous? 


Avant ‘ite de scadre Sade 
notre civilisation eit acquis de la 
consistance, la cdte maritime des 


it is nowise hostile to man. Not 
so with the Romans. To them the sea 
is usually a destructive force, a de- 
sert breathing terror and annihila- 
tion, and only dire necessity can 
compel the Roman to entrust him- 
self to the mercy of the waves. 

Neither the  Shitratiireéj..ci 
the early Christians, in spite of its 
enthusiastic praise of the magnifi- 
cence of the works of God, nor the 
medieval poetry of chivalry have sur- 
passed Homer and Virgil in the 
depiction of the sea. The brilliant 
sketches of Dante based on the sea- 
motive are, owing to their force of 
expression, Outstanding moments of 
medieval poetry. The Renaissance 
poets described the sea in imitation of 
the ancients, merely repeating the 
same timeworn motives in varying 
keys. Neither Boiardo, nor Ariosto, 
nor Tasso in Italian poetry, nor 
Marguerite de Navarre, who was 
the first to introduce the sea into 
French literature, add any fresh 
conquests of art to the inheritance 
Ol, Mein age. 

In the whole range of European 
pre-Romantic poetry it is only Ca- 
moéns, who responded to the call 
of the sea with every fibre of his 
powerful genius. Nowhere else, 
before Byron and Chateaubriand, 
do we meet with descriptions of 
the sea that are not derived, in 
the first place, from literary tradi- 
tion, but from actual experience, 
and of such brilliant execution as, 
e. g., the gruesome water-spout in 
ine tin Ganto’ of the Lusiads. 
But,unfortunately,Camoéns remained 
apart, failing to impose his own 
example instead of that of the ancients. 

In the pre-Romantic ages, there- 
fore, artistic susceptibility to the 
fascination of the sea flowed from 
two sources: personal experience 
and literary tradition. The former 
inspired above all Homer and Ca- 
moéns, whose nationality suggests 
that they had inherited the sense 
of the sea* from many generations 
of Sailors. 

The majority of 
eontent {to follew, in this? ee 
spect, the well-beaten tracks of 
literary tradition. With them, the 
artistic imterpretion of the @¢@a) 1s 
the outcome of their reading. 

And what about our own poetry ? 


poets were 


Before the framework of our 
civilization had acquired consistence, 
the Lechitic sea-coast was fast crum- 
bling away, till, owing to the neglect 


Zanim jeszcze zreby  nasze} 
dziejowej kultury na dobre zaczely 
sie wznosi¢, zmniejszyto sie szybko 
lechickie morskie wybrzeze, az przez 
wiekowe, jakoby wrodzone z czasem 
niedbalstwo — doszio do dzisiejszego, 
szczatkowego stanu. 

Krzywousty byt tym wy- 
jatkowym w Sredniowieczu ksieciem, 
ktOry przez dziesiqtki lat przelewat 
krew za to, aby panstwo swoje 
oprzeé mocno o morze i diuga mor- 
ska granice mieczem sobie wyrabac 
i utrwali¢. Przechowala sie 1 w nasze} 
poezji iskra zywa tego zatraconego, 
zagiuszonego potem ,zmysiu morza“, 
tej radosci rycerstwa Krzywoustego 
na widok bezbrzeznej wodnej dali, 
wyzywajacej do walki, do mierzenia 
sie z niebezpieczenstwami. W_ po- 
wiesci facifiskiej Galla - Anonima 
z poczatkow wieku XII, a wiec w pier- 
wszym utworze literackim powsta- 
jym na naszej ziemi, znajdujemy 
niezwykty ustep, jakby przez fale 
historji przyniesiony z przesztosci 
piastowskiej z nad battyckiego, le- 


chickiego brzegu  kawal ziotego 
bursztynu. 
Opisuje tu  Anonim, jak to 


rycerstwo Krzywoustego dociera pod 
jego wodzq do Kotobrzegu, bierze 
bogate tupy, pali podgrodzie i za- 
palczywie szturmuje do muréw mia- 


sta. Wyprawa ta rozniosta daleko 
i szeroko stawe Bolestawa, Stad 
tez — powiada Anonim — powstata 


na tem tle piosenka, ktora dzieinos¢ 
i odwage rycerstwa slawita w te 
Stowa : 


Pisces salsos. et 


tribus lechites diminuait rapidement 
jusqu’a ce que l'état fragmentaire 
de nos jours résultat de la négli- 
gence de siécles entiers. 

Bolestaw III, ,Bouche-Torse“, 
descendu. de la dynastie des 
Piasts, était ce prince polonais ex- 
ceptionnel au moyen Age qui ver- 
sait du sang pendant des dizaines 
d’années pour mettre pied ferme 
sur la cdte. Notre poésie, elle 
aussi, a préservé une étincelle de 
ce ,sens de Ja mer“, é@moussé et 
perdu depuis, de cette joie qu’é- 
prouvaient les chevaliers ce Bole- 
siaw a la vue de l’immense plaine 
deau, quresemblait les exeiter at 
combat etala recherche des dangers. 
Dans la relation latine d’un auteur 
d’ailleurs inconnu, qu’on est convenu 
de nommer Gallus Anonymus, datant 
du commencement du XII siécle 
et constituant le plus ancien Ouvrage 
littéraire composé en _ Pologne, 
nous rencontronS un passage ex- 
traordinaire. 

Le pocte anonyme y_ ra- 
conte, comment les chevaliers de 
Bolestaw, commandés par le roi lui- 
méme, arrivent devant les murs 
de Kolobrzeg, ville des paiens pomé- 
raniens, oll ils trouvent un ample 
butin, brilent les faubourgs et 
donnent furieusement l’assaut a la 
forteresse. Cette expédition répan- 
dit la gloire de Bolestaw partout. 
L’occasion — dit le poecte — donna 
Origine a une petite chanson, qui glo- 
rifiait la prouesse des chevaliers 
dans les mots suivants: 


fetentes 
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of centuries, the present fragmentary 
state was reached. 

Bolestaw Hl., “Wrymouth“, 
of the Piast dynasty, was that ex- 
ceptional Polish prince in the Mid- 
die Ages who shed blood for de- 
cades to give his State a firm foot- 
hold on the coast. Our poetry, too, 
has preserved a spark of that 
“sense of the sea“, deadened and 
Jost in aftertimes, of that gladness 
Bolestaw’s knights felt on behold- 
ing the bcundless expanse of the 
waters, which seemed to challenge 
them to fresh combats, to the quest 
of unknown dangers. In the Latin 
relation of the so-called Gallus 
Anonymus, which dates from the 
beginnings of the XII. century, being 
the earliest work of literature com- 
posed on Polish soil, we find an un- 
usual passage, like a piece of 
golden amber cast up bythe waves 
of history from the remote age 
of the Piast dynasty, from the far- 
off Lechitic, Baltic shore. 

In that passage the anonymous 
author relates how the knights of 
Bolestaw, led by the king, arrive before 
the walls of Kolobrzeg, a city of 
the Pomeranian heathens, where 
they find ample booty, burn the 
suburbs, and make fierce assaults 
upon the fortress. This expedition 
caused the fame of Boleslaw to 
spread far and wide. The occasion 
— says the poet — gave rise toa 
little song, celebrating the prowess 
of the knights in the following 
words : 


apportabant alti, 


palpitantes et recentes nunc apportant filii; 
civitates invadebant patres nostri primitus, 

hi procellas non verentur neque maris sonitus. 
Agitabant patres nostri cervos, apros, capreas, 
hi venantur monstra maris et opes aequoreas. 


Wiersze te brzinia w przektadzie 
polskim (Prof. R. Grodeckiego) : 
przodkom  wystarczaly 
ryby sfone icuchngce, — 
My po Swieze przychodzimty, w o- 
ceanie pluskajace! 
Ojcom naszym _ wystarczalo, jesli 
grodow dobywali, — 


A nas burza nie odstrasza, i szum 
grozny morskiej fall; 


Naszym 


Nasi ojce na jelenia  urzadzali 
polowanie, — 

A my skarby i potwory towim, 
skryte w oceanie! 

Po raz pierwszy w_ naszej 


literaturze i mniestety rownoczesnie 
po raz ostatni az do czasdw Mic- 


Ces vers signifient en francais: 
Nos péres mangeaient les pois- 
sons salés et fétides; maintenant 
nous, les fils, les apportons frais 
et palpitants; aux temps de jadis, 
nos péres assaillaient des cites, 
mais nous ne redoutons ni les tem- 
pétes nile mugissement de la mer. 
Nos péres chassaient les cerfs, les 
sangliers, les chévres, mais nous, 
nous chassons les monstres marins 
et les trésors cachés dans les flots. 


Cest ici moour la premitre 
fois dans notre littérature, — et hélas! 
pour la derniére fois jusqu’a 
l’epoque de Mickiewicz — que ré- 


sonne cette note de joie conquérante, 
excitée par la vue de la mer. Une 


Our fathers used to eat salt and 
stinking fish, now we, their sons, 
have them fresh\and panting; in 
olden times, our\ fathers assailed 
towns and cities, but we fear nei- 
ther the tempests nor the roar of 
the sea. Our fathers hunted stags, 
boars, and goats; we hunt sea- 
monsters and treasures hidden in 
the floods. 
For the first time in our literature 
— and alas! also for the last time 
until the age of Mickiewicz — this 
note is sounded here, the note of 
conquering joy at sight of the sea. 
The spirit pervading all our old po- 
etry is emphatically contradicted by 
that line: 


ee 


kiewicza odzywa Sie tu ten wyja- 
tkawy w naszej dawniejszej i no- 
wszej poezji ton zdobywczy na 
widok morza, ton radosci z tych 
bogactw 1 uciech, jakie ono z soba 
niesie. Catej staropolskiej] poezji 
przeciwstawia sie swoja_ trescia 
wiersz : 


hi procellas non verentur neque 
. maris sonitus — 


A nas. burza nie odstrasza ni szum 
grozny morskiej fali — 


Poza tym, zdaje sie, jedynym, 
wyjatkowym ustepem stwierdzamy 
i na podstawie naszej przedrozbio- 
rowej historjiina podstawie danych 
geograficznych i etnograficznych, 
ze ten bezcenny zmyst morza ulegat 
gwaltownemu zanikowi w= naszym 
panstwowem organizmie i w naszej 
kulturze. Potwierdza to az nadto 
wymownie literatura, zywe zwiercia- 
dio narodowej duszy. Orzeka ona, 
ze osad, jaki morze zostawifo na 
naszej kulturze, na strukturze naszej 
dziejowej psychiki — jest nikty, 
wprost niedostrzegalny, a w swem 
uczuciowem zabarwieniu bardzo je- 
dnostronny. 


Jak w catej sztuce Odro- 
dzenia, tak i unas w zygmuntowskiej 
poezji zaczyna sie objawiac coraz 
zywszy, coraz serdeczniejszy kontakt 
z przyroda, z lasem, gajem a prze- 
dewszystkiem zacisznem wiejskiem 
ustroniem. Z autopsji przewaznie 
a nie z tradycji literackie; ptyna 
tylko obrazy wsi w literaturze XVI 
wieku — ale mie obrazy mora. 
Autorzy ich zapoznali sie z morzem 
zbliska, ale jakby mimowolnie tylko 
1 dlatego nie zdotali przezwyciezyé 
w sobie uczucia leku 1 grozy, wznies¢é 
sie ponad nie ku wyzynom sympatji 
— a coz dopiero napawaé sie jego 
urokiem i wyrazi¢é go wtasnym 
jezykiem ! 

Kto wie, czy plastycznie mie 
umiatby wystowi¢ wrazen morskich 
Rej, bystry obserwator nieskonczo- 
nych przemian, ruchdw i zycia 
przyrody. Ale on niestety nigdy 
morza nie ogladal, do czego sie 
zreszta szczerze przyznawal: 


C Szwedzie, o Duticzyku tam nie 
umiem moéwié, 

Bom nie bywat na morzu, nie 
chee Sledzi towic. 

Tum jeno po sadzawkach pol- 
skich troche ‘ptywal, 

A na morzu — bodaj tam nikt 
dobry nie bywa!! 

Zgroza go przejmowata, gdy 
odtwarzat sobie Ww wyobrazni 


ligne comme celle-ci s’oppose a 
toute la vieille poésie polonaise: 


hi procellas non verentur neque 
maris sonitus — 

Nous ne craignons ni les tempétes 
ni le mugissement de la mer — 


En@dehor de ce, passage, 
qui parait étre unique, et notre 
histoire avant les démembrements 
et les données géographiques et 
ethnographiques font constater un 
dépérissemient rapide de cet inesti- 
mable ,sens de la mer“ dans no- 
tre civilisation et dans Plorientation 
de notre politique nationale. Ceci 
nest que trop eloquemment con- 
firmé par la littérature, ce miroir 
vivant de l’esprit national, qui mon- 
ime «que le depot laisse par ia mer 
dans la structure de notre mentalité 
est une quantité presque impercep- 
Wole: 

Dans notre poésie de l’ére des 
Sigismonds, comme ailleurs dans 
art de la Renaissance, il se fait 
sentir une intimité croissante avec 
la nature et une appréciation 
toujours plus vive de la tranquillité 
des lieux reculés de la campagne. 
Aussi les tableaux de la vie rustique 
dans notre littérature du XVI siecle 
sont-ils dérivés pour la plupart de 
lexpérience personnelle, On n’en 
saurait dire autant pour les descrip- 
tions de la mer. Ayant fait la con- 
naissance de la mer d’une maniére, 
pour ainsi dire, forcée, les ecrivains ne 
savaient pas surmonter l’émotion de 
la frayeur, pour exprimer la beauté 
de élément dans le langage de 
leur art. 

Qui sait si Rej'), cet observa- 
teursagace des changements infinis 
de la nature, n’etit pas trouvé de 
mots adaptés aux impressions de 
la mer? Mais il ne l’a jamais vue, 
ce qu'il il avoue franchement: 

Je ne saurait parler du Suédois 
ni du Danois, car je n’ai jamais 
été sur mer, je ne veux pas attraper 
de harengs; ici seulement, dans 
les viviers polonais, ai-je nagé un 
peu, mes sur mer — Dieu satt 
si jamais homme de bien y a eté! 


Il sépouvante en songeant 
A omg CCS METS mOtapetses aux 
grandes baleines qui y nagent, 


aux syiénes qui y chantent, et aux 
crocodiles et dragons volants*. 


La mé@me peur superstitieuse 
feome dans la plupart des 


1) Mikotaj (Nicolas) Rej de Nagtowice 
(1505—1569), le premier prosateur polonais. 
Ces oeuvres principales sont I’,Jmage de 
la Vie dun Honncte Homme “(1538) et 
le ,Miroir* (1568). 


hi procellas non verentur neque 
aris sonitus — 


But we fear either the tempests. 
nor the roar of the sea — 


Apartfrom this apparently unique 
passage, both the subsequent course 
of Polish history and the geo- 
graphical and ethnographical data 
show that this priceless “sense of 
the sea“ dwindled rapidly away 
in the orientation of our national 
policy and in our civilization as a 
whole. This inference is only too 
eloquently confirmed by literature. 
that living mirror of the national 
mind, in which the sediment leit 
by the sea in the structure of Pol- 
ish mentality is seen as an in- 
finitesinal almost imperceptible 
quantity. 


In our poetry of the Sigismun- 
dian age, as elsewhere in the art 
of the Renaissance, one feels’ the 
spread of a- growing intimacy with 
nature, and an ever livelier appre- 
ciation of the tranquiliity of life in 
remote country districts. Hence the 
pictures of rustic lite in our literature 
of the XVI. century are mostly derived 
from personal experience. The same 
cannot be said of the descriptions 
of the sea. The first hand aquaint- 
ance of the authors with the sea 
was acquired in acompulsory way, 
as it happened, and so they could 
not overcome their own feelings of 
terror, to express the beauty of the 
element in the language of their art. 


Who knows if Rej,') that 
shrewd observer of the infinite chang- 
es of nature, might not have gi- 
ven utterance to impressions of the 
sea. But he had never seen it, a fact 
which he admits readily enough: 

| cannot speak of the Swede or 
the Dane, for I never was at sea, 
I do not want to catch herrings; 
here only, in the Polish fish- 
pools, have I swum a little, but 
at sea — heaven knows no good 
man can ever have been there! 

Horror strikes him, when 
he thinks of “those stormy seas, 
the great whales swimming therein, 
the syrens that sing there, and the 
crocodiles and flying dragons“. 


The same superstitious fear 
is obvious in the majority of pas- 
Sages relating to the sea-motive in 
the old Po ‘ish literature. 


') Mikotaj (Nicholas) Rej, of Nagtowice 
(1505—1569), the first Pollsh prose-writer 
of note. His chief works are: *The Pic- 
ture of the Life of an Honest Man‘ 
(1558), and the “Mirror* (1568). 


znane mu tylko z wieSci ,morza 
ony srodze burzliwe, wieloryby po 
nich plywajace, syreny Spiewajace, 
kokodryty albo smoki latajace‘. 


Ten to wtasnie zabobonny 
lek panuje w wiekszosci ustepow 
osnutych na motywie morza w_ sta- 
ropolskiej literaturze. 


Kiedy Géornicki za Casti- 
glionem w sposob alegoryczny opi- 
sywal zegluge po morzu, to w cha- 
rakterystyczny sposdb  uzupetniat 
jeszcze ten opis znamiennym dla 
staropolskiego odczuwania morza 
‘dodatkiem: ,naskakawszy sie po 
-okrutnych wetnach (falach) i nakar- 
miwszy sie srogiego strachu“. 

Anonim - protestant przeplynal 
przez Battyk z Teczynskim i w zbio- 
re swoich utwordw dwa_ poswiecil 
opisowi tej podrédzy. W jednym 
z nich motyw morza ogranicza sie 
‘do  konwencjonalnego ogdolnika 
, burzliwe srogie morskie waty (fale) “, 
aw drugiej wrazenia przezytej burzy 
wyrazajq sie z rozbrajajaca  prymi- 
tywnoscia i naturalizmem. Na pier- 


wszym planie podrozni_ calkiem 
pospolicie reagujg na chybotanie 
sie statku  — a morze wzburzone, 


chmurne niebo, iad daleki — to 
kilka grubych kresek, nasladujacych 
z taka naiwnosciq pejzaz morski 
jak dekoracje w szekspirowskim 
teatrze. Zakonczeniem obrazka bu- 
rzy na morzu jest najpospolitsza 
w takich sytuacjach zarliwa modli- 
twa. Autopsja, nie wsparta samo- 
-dzieInym talentem opisowym — nie 
mogta zastapi¢ ubdstwa srodkéw 
artystycznych 1 matej kultury lite- 
rackie}. Naiwny drzeworyt Anonima 
-protestanta nalezy do pierwszych 
pryinitywow morskiego pejzazu w 
naszej} poezji. 

Zadatki rzetelnego  artyzmu 
na tem polu znajdujemy dopiero 
u Jana Kochanowskiego. Zestawiajac 
z jego utwor6w odpowiednie wer- 
sety i wst€py, zreszta™ micliczne, 
zauwazymy, ze Kochanowski postu- 
guje sie motywem morza w rdznora- 
kim sposobie. I tak — parafrazujqc 
Petrarke — uzywa go w porowna- 
mech (,,|woje nadobme lice jest 
podobne zorzy, kt6ra nad wielkim 
morzem rano sie czerwieni“), po- 
sluguje sie tez nim w konwencjo- 
nalnej w_ staropolskiej literaturze 
alegorji zycia ludzkiego, zmiennego 
jak powierzchnia wod, po ktorych 
wedlug kompasu cnoty ptynie todka 
poety. Wprowadza tez za Wergilim 
motyw fal polyskujacych w swietle, 
kiedy opisuje w Proporcu ujscie 
Wisly: 


endroits relatifs 4 la mer de la vieille 
littérature polonaise. 


Ainsi quand Gornicki')  ar- 
rive a la fin d’une description al- 
légorique de la navigation maritime, 
d’aprés la maniére de Castiglione, 
il ajoute laremarque: ,Ayant sauté 
sur les vagues cruelles et souffert 
assez de frayeur’. 


L’écrivain dit Anonyme Pro- 
testant traversa la mer Baltique dans 
la suite de Teczynski, et dans la 
collection de ses oeuvres il yoa 
deux qui contiernnent des descrip- 
tions de ce voyage. Dans I’un, le 
traitement du motif de la mer 
se borne a un lieu commun con- 
ventionnel (,les vagues de la mer 
agitées par la tempcte“), dans 
l'autre, les expériences d’une tem- 
péte sont exprimées avec une naiveteé 
et d’une simplicité touchantes. Les 
voyageurs répondent au roulis du 
vaisseau d’une mani¢re tout 4 fait 
ordinaire — et la mer agitée, le 
em couven Ge tidges, la terme 
éloignée — voila quelques gros 
tans de pinceaw gui imitent ie 
paysage maritime d’une ingénuite 
qui fait penser aux décors de la 
scene shakespearienne. La peinture 
de“la teinpeie est fterminée d'une 
fagon conventionnelle — par une 
pucie-atdenta., L experience directe, 
sans €tre appuyée par un don inné de 
description, ne peutsuppléer a la pau- 
vreté des moyens artistiques et au 
manque de culture littéraire. Cette 
simple gravure sur bois du poéte 
anonyine est un des premiers 
essais primitifs de peindre la mer 
dans notre poésie. 


Nous n’arrivons pas aux 
commencements d’un vrai artisme 
avant Jean Kochanowski?), Choisis- 
sant dans ses oeuvres les lignes et 
les endroits, d’ailleurs fort rares, 
qui ont Telerence # notre Ssijer 
nous verrons que Kochanowski 
emploie le motif de la mer de di- 
verses maniéres. Ainsi— en para- 
phrasant Pétrarque — il en. fait 
usage dans des cumparaisons, comme 
,ta belle figure gracieuse ressemble 


') Lukasz Gornicki (mort en 1603) a écrit 
le ,Courtisan* et l’,,Entretien d’un Polonais 
avec un Italien sur l'Election‘. 


*) Jean Kochanowski (1530—1584), le 
plus éminent pocte polonais avant Mickie- 
wicz. Les plus importantes de ses oeuvres 
sont la ,,Concorde* (1564), , Le Satyr* (1564), 
les ,Echecs*, la ,Bannicre ou Il’Hommage 
Prussien* (1569), ,Le Psautier de David‘ 
(1571—1579), ,Le Retour des Ambassadeurs 
Grecs* (1578) et les ,Thrénodies* (1580). 


‘ 


Thus Gornicki,’) when coming 
fo 6 tte, end of .am alleson- 
cal description of the seafaring life, 
after the manner of Castiglione, 
inserts the following significant re- 
mark, “After leaping about on the 
cruel waves, and having had _ his 
iil! Gi severe fright”. 


The so-called Anonymous Pro- 
testant traversed the Baltic in the 
suite of Teczynski, and the collec- 
tion of his works contains two descrip- 
tions of that voyage. In one of 
them the sea-motive is limited to 
a conventional commonplace (“the 
stormy waves of the sea“), and 
in the other the experiences of a 
tempest are expressed with touching 
simplicity and artlessness. In the 
foreground we have the travellers, 
who react in quite the common way 
Wpom thé rocking Of Tiesvessel s— 
and the rough sea, the cloudy sky, 
the distant land — these are a few 
rough strokes imitating the maritime 
landscape with an ingeniousness that 
reminds us of the decorations 
on the Shakespearian stage. The 
tempest ends conventionally with 
a fervid prayer. First hand expe- 
rience, unsupported by innate powers 
of description, could not make up 
for the poverty of artistic devices 
and the deficiency of literary culture. 
This simple wood-cut of the anony- 
mous poet is one of the first primi- 
tive attempts at painting the sea in 
our poetry. 


The beginnings, of genuine 
artistry in this tteld are not 
reached until we come to John Ko- 
chanowski.”) Culling from his works 
such lines and passages as relate 
to the subject, few and far between 
though they are, we find that Ko- 
chanowski makes use of the sea- 
inotive in various ways. Thus — 
paraphrasing Petrarca — he em- 
ploys it in similes (“Thy beautiful 
gracious face resembles the dawn 
which reddens over the spacious 
sea in the morning“). He again 
makes use of it in the allegory of 
human life. Life is changeful as 
ie’ sufiace of the "waters, over 


') Lukasz Gornicki (died 1603) wiote 
the “Courtier‘and the “Uialogue of a Pole 
with an Italian atout the Election‘. 


*) John Kochanowski (1530—1584), 
the most eminent Polish poet before Mic- 
kiewicz. His most important works bear 
the titles “Concord* (i564), *Chess‘, “lhe 
Banner or the Prussian Homage* (1569), 
“The Psalter of David‘ (1571—1579), *The 
Return of the Grecian Envoys‘ (1578), and 
“Threnodies* (158). 


ya 


Srodkiem tego wszystkiego sre- 
brna rzeka_ ptynie, 
Ktora, lezac pod skata przy 


powiewnej trzcinie, 

Rozciagta Wista leje kruzem mar- 
murowym, 

Gtowe majqac odziana wiencem 
rokitowym, 

A do morza przychodzac, drze sie 
ay tIzy eezesct. 

Tam okrety, a przy nich delfino- 
wie gesci 

Po wierzchu wody graja, potysku- 
jac ziotem; 

Brzegi bursztynem Swiecq....... 
Rysunek wzburzonego  mo- 

1za, spotykany najczesciej w naszej 
dawniejszej literaturze, znajdziemy 
w przekladzie jednej z6d Horacego. 
Nieufnos¢ poety do morza_ charak- 
teryzuja epitety, ktOremi je okresla, 
zowlac je np. ,blednem*‘, to znowu 


/Cuemrem 
Natomiast nie dorywezq juz, 
przypadkowq domieszkqg — _ ale 


istotnym sktadnikiem — jest motyw 
imorza w Pamiatce Teczynskie- 
mu. Subtelna intuicja artystyczna 
Kochanowskiego snuje tu na kanwie 
zdarzen rzeczywistych dwa interesu- 
jace nas tu pejzaze. Oto w jednym 
z nich krélewna Cecylja, peina bo- 
lesnych przeczué, patrzy z brzegu 
na odptywajacy na zawsze okret 
ukochanego, a wkrotce potem znaj- 
dujemy pierwszy w naszej poezji 
artystyezny obraz burzy miorskiej: 
Jeszcze byly wieczorne nie zagasty 
ZO1ze, 

Kiedy nieuSmierzony wicher wpadt 
na morze. 

Szum powstali gwattowna z wietrz- 


chu niepogoda, 
Waly za watmi pedzi poruszona 


woda — 

Krzyk w okrecie, a chmury nocy 
przydawaja, 

Swiata nie zna¢, wiatry sie sobie 
sprzeciwiaja, 

Usiluje zachodni przeciwko wscho- 
dniemu, 

Usituje potudni przeciw pdtno- 
cnemu. 

Morze huczy — a nawe mieca 
nawainosci. 


Raz sie zda, jako w przepas¢ — 
pojzrzeé z wysokosci, 

A kiedy sie zaS waty rozstepuja 
ani 
Miasta widaé wielkiego z gtebokiej 
otchtani, 

Piasek z woda sie miesza a w po- 
boczne lawy 


a l’aurore matinale, quand elle se 
léve rougissante de la vaste mer“. 
Il ’emploie ensuite dans l’allégorie 
de la vie humaine, lieu commun dela 
vieille littérature polonaise. La vie 
change incessamment comme la Sur- 
face des eaux, sur laquelle vogue, di- 
rigée par la boussole de la vertu, la 
barque du poete. Il intrcduit aussi, 
4. limitation de Virgile, le motif des 
vagues qui étincellent dans Ja lu- 
miére, quand il décrit la bouche de 
la Vistule dans son ,Propomec™ 
(gles eammrere )s 


A nikien de tomt cela cote le 
fleuve d’argent que ja large Vi- 
stule, couchée sous un rocher 
a cdté des roseaux ondoyants, 
répand de sa coupe de marbre. 
Sa fete est couvene “d'une -euir- 
lande de feuilles de saule, et 
quamd elle ative Ta tier, elle 
se divise en trois parties. La il 
y a des vaisseaux, et acdté d’eux 
une foule de dauphins qui 
s’ébattent sur la surface de l'eau, 
reluisants comme lor, pendant 
que les rivages brillent comme 
iaimbre jaime... 


le tableau 
tem- 


Nous rencontrons 
de la mer agitée par la 
pete, celii) qui se répete fe plus 
fréquemment dans notre  vieille 
jitterature, dans la version d’une 
des odes d’Horace. La meéfiance 
matifestée par le pocte envers la 
mer parait a travers ses épithctes, 
comme, p, ¢, glabymiminine” ect 
»rusée*, 

Dans le poéme intitule ,Sou- 
venir a Teczynski“, Kochanowski 
décrit deux paysages de mer qui 
nous intéressent ici. Le motif de 
la mer n’y est plus un ingrédient 
fortuit — il y constitue un élément 
infégrant. Dans Pune des deux ima- 
ges que dessine lintuition subtile 
du pocete sur le canevasd’événements 
réels, nous voyons la princesse Cécile, 
qui, tourmentée par des pressen- 
timents douloureux, suit des yeux 
le navire qui emporte son amant 
pour toujours, et bient6t apres nous 
avons le premier tableau artistique 
d'une tempéte sur mer dans notre 
poésie : 

Le creépuscule ne s’était pas en- 
core éteint, quand un grand coup 
de vent tomba sur la mer. La 
tempéte violente fouette la sur- 
face, chassant devant elle les 
vagues —— un cri retentit dans Ie 
vaisseau, et des nuages noircissent 
la nuit. Le monde mest plus a 
reconnaitre, les vents luttent les 
uns contre les autres, l’ouest contre 


which there swims, directed by the 
compass of virtue, the littlegshir 
of the poet. He also introduces, in 
imitation of Virgil, the motive of 
the waves glittering in the light, 
when describing the mouth of the 
Vistula in his “Proporzec* (“The 
Banner‘): 


In the midst of all that there 
issues forth the silver stream which, 
lying prone under a rock by the 
waving reeds, the spacious Vistu- 
la pours out of her marble bowl. 
Her head is covered with a 
wreath of willow leaves, und when 
she comes to the sea, she di- 
vides into three parts. There ships 
lie at anchor, and by their sides 
dolphins play about in dense 
crowds on the surface of the wa- 
ters, glittering like gold, while 
the shores shine like amber... 


The picture of the stormy sea, 
the one which is most frequently 
found in our early literature, occurs 
in..a translation of one of Vie 
odes of Horace. The distrust with 
which the poet regards the fickle 
element is well illustrated by the 
epithets he bestows upon it, call- 
ie bees @, “mazy*, and “wily”. 

But in Kochanowski’s Keep- 
saketo Teczynskithe sea-motive 
becomes an essential component, part. 
Onthe canvas of real happenings, the 
subtle artistic intuition of Kochanow- 
ski weaves two landscapes which in- 
terest us here. In one of them we be- 
hold the princess Cecilia, who, full of 
painful forebodings, looks from the 
Shore after the ship that carries 
away ler lover, for ever, and soon 
afterwards we get the first really 
artistic tempest in Polish poetry: 


The evening twilight had not 
yet gone out, when a fierce gale 
fell upon the sea. A tremendous 
uproar arises and a violent tem- 
pest scourges the surface of the 
waters, driving before it billow 
upon billow — a cry of terror 
rises from the ship, while clouds. 
blacken the night, so that every- 
thiug in the world becomes un- 
recognizable, and the winds strive 
against each other, the West wind 
wrestles with the East, the South 
with the North, the sea roars — 
and the boat is tossed by the 
billows Atone moment we seem 
to be looking down from a moun- 
tain-peak into a precipice, and 
again, when the waves divide, 
no sight is left of the large city 
from the deep abyss, the water 
mingles with sand, and the ship’s. 


Bije szturm niebezpieczny; nawa 
zadnej sprawy 

Nie stucha, ale w morskim roz- 
gniewaniu pltywa 

Samopas, a morska Smieré zewszad 


sie dobywa. 

Cata noc ta okrutna niepogoda 
trwala. 

Nazajutrz, kiedy zorza z wody 
powstawala, 

Rozchodzity sie chmury, wiatry 
ucichaly, 

A pieniste z nienagla  waly 
upadaty. 

Ustep ten zastuguje i z te} 


miary na uwage, ze rdwnie rozle- 
glych, bogatych w szczegoly kraj- 
obraz6w nie spotykamy wogole 
u Kochanowskiego, ze  czlowiek 


usuwa sie tu na plan dalszy a prze-. 


waza zywiot. Pejzaz to zupetnie 
prawie barw pozbawiony, brak mu 
efekt6w swietInych, akustycznych jest 
niewiele. Element ruchu i nastroj 
grozy — jednoczy szczegéty w calosé. 

Zrodiem obu wymienionych 
obraz6w jest przedewszystkiem E ne- 
ida. Sq to wiec typowe parafrazy 
z doby renesansu, nie wnoszqce Zza- 
dnych nowosci. Mimo to prawdzi- 
wym triumfem sztuki Kochanowskie- 
go jest to, ze w sposob nieskaziteIny 
odtworzyl w polskiej mowie po raz 
pierwszy rozlegly, ruchomy pejzaz 
morski w najczystszym stylu klasy- 


cziyim — opierajac sie na Swietnym 
wzorze Wergilego. 
Tak wiec literatura — a nie 


autopsja jest gldwnem zrdodtem eks- 
presji motywow morza w  poezji 
Jana Kochanowskiego. Wspaniala 
podréz okretem, ktorym poeta z Nea- 
polu do Marsylji ,przez morze gte- 


bokie zeglowat“ — dostarczyltaby 
romantykowi watku do obszernego 
poematu. — u_  Kochanowskiego 


wrazenie doraznie stowem nie u- 
trwalone pochtaniata refleksja zawsze 
intensywnie pracujgaca i w= tyglu 
wyrafinowanej literackiej kultury 
stopila z wrazeniami nabytemi z ksiq- 
zek. Autopsja potwierdzita niejako 
lekture, ale nie wyrazita sie w sposdb 
bezposredni, nowy, odmienny anizeli 
u autor6w znanych poecie. 

Z chwilg gdy w sumiennem 
choé przyciezkiem spolszczeniu Je- 


drzeja. Kochanowskiego —ukazala 
sie Eneida — _ otrzymalismy 
nowe wzory morskiego pejzazu 


rozizucone po pierwszej czesci tego 
poematu. Ttumacz zatracil wiele 
z Oryginatu, ale witaSnie te ustepy 
zubozyt stosunkowo  nieznacznie, 
zatart niewiele wartosci. Spolszczo- 
na Eneida mogta sluzyé za dowédd, 
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lest, le midi contre l’aquilon. Lamer 
rugit — et le navire est ballotté par 
les vagues. Tantot il semble que 
nous regardons d’une hauteur en 
bas. .dans tn preeipice, Tantot, 
quand les vagues se divisent, la 
grande ville nest plus visible de 
labysse profond; le sable se 
mele a léau™et ites botds du 
vaisseau sont furieusement at- 
taqués par la tempéte; le navire 
nobéit plus au gouvernail, mais 
vogue sans direction dans la mer 
agitée, et la mort y pénttre de 
tous coles. Cetle weruelie tempete 
durait toute la nuit. Le lendemain, 
quand l’aube se leva des eaux, 
les nuages se sont dispersés, les 
vemis) sé souh calmes, et les 
flots sont lentement tombés. 


Ce passage mérite notre 
attention, parce que des paysages 
tellement vastes et détaillés ne se 
rencontrent nulle part ailleurs chez 
Kochanowski, et que l’homme y 
disparait dans l’arri¢re-plan, tandis 
que lélément prédomine. Ce pay- 
sage est presque enti¢rement sans 
couleur, il n’y a guére de lumiére, 
et les effets acoustiques sont peu 
nombreux. L’élément du mouvement 
et l’émotion de la frayeur relient 
les détails dans une totalité artistique. 


La source de ces deux tableaux 
est avant tout lEnéide. Ce sont 
des paraphrases typiques pour !’ére 
de la Renaissance et n’apportent 
rien de nouveau. Il n’est pour- 
tant pasun triomphe négligeable 
de l’art de notre pocte d’avoir peint, 
pour la premiere fois en polonais, 
un vaste tableau marin tout en 
mouvement, dans le plus pur style 
classique. 


Crest donc des lettres, et non 
pas de Jlautopsie, que découle 
expression des motifs marins chez 
Kochanowski. Le beau voyage que 
fit le pocte, quand, pour citer ses 
propres mots, il ,naviguait a travers 
la mer profonde“ de Naples a Mar- 
seilles, aurait pu fournir le ‘sujet 
d'un long poeme aun poete roman- 
tique —mais ce n’en est pas de méme 
pour Kochanowski. Chez lui les im- 
pressions qui n’avaient pas été fixées 
sur-le-champ en mots, étaient absor- 
bées par sa réflexion toujours active, 
pour ¢tre fondues dans le creusot 
de sa profonde culture littéraire, et 
pour former un alliage avec les 
impressions livresques. Jusqu’a un 
certain degré, l’autopsie a conlirmé 
les résultats de la lecture, maiselle 
ne s'est pas exprimée d’une facon 
immeédiate, nouvelle, autre que celle 


sides are. furiously lashed by the 
storm; the boat ceases to obey 
the helm, but floats about un- 
manageaple in the midst of the 
raging sea, and watery death 
looks in on all sides. All night did 
this cruel tempest last; but in the 
morning, when the dawn rose 
from the water, the clouds dis- 
persed, the winds grew calm, and 
the foaming billows slowly fell. 


This passage is remarkable be- 
cause such vast and detailed ta- 
bleaux are not found elsewhere in 
Kochanowski. The human actors 
retire into the background, while the 
element predominates. The land- 
Scape is almost entirely colourless, 
there are few effects of light and 
sound, but the element of movement 
and the emotion of fear are dex- 
terously used to convey the im- 
pression of artistic unity. 

The source of both these pic- 
ijecicnine Aeenetd, They are 
typical paraphrases of the Renais- 
sance age and do not bring any- 
thing new. It is, however, no small 
triumph of our poet to have, for the 
first time in our language, depicted 
a vast and moving seascape in the 
purest classical] style. 

Kochanowski, therefore, introduc- 
es the sea-motive not from personal 
experience but from literature. The 
magnilicent voyage the poet made 
when he, to quote his own words, 
“sailed across the deep sea‘ from 
Naples to Marseilles, might have 
provided a Romantic with the sub- 
ject of an extensive poem — not 
so with Kochanowski. In his case, 
the impressions which were not at 
once fixed in words were absorbed 
by his intense reflexion, and 
melted down in the crucible of his 
profound literary culture, entering 
into a close alloy with the impres- 
sions derived from books. The re- 
sults of the author’s reading have 
to a certain extent been confirmed 
by autopsy, but the latter has not 
found any fresh utterance, other 
than that which the, poet found in 
the authors kown to him. 

When the Aeneid appeared 
in the version of Andrew Kocha- 
nowski (John’s brother), our men of 
letters got new models of seascape. 
it is true that the translator has 
lost much of the original, but these 
particular passages have suffered 
comparatively little. The Polish 
Aeneid may serve as proof that 
the idiom of the Sigismundian age, 
though not familiar with the sea, 
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ze zygmuntowska polszczyzna, cho¢ 
Zz morzem nie oswojona, mogtaby 
sie kusié z powodzeniem o jego 
artystyczne odtworzenie. 

Klonowic opisywat  urozma- 
icong podr6z Wista, ale niestety ze 
swym Flisem poza jej granice sie 
nie zapuszczat. Baltyckie fale, bijace 
o nadbrzezne skaty, budzqa w nim 
nieokreslone blizej wrazenie piekna 
"— czuje sie on jednak szczesliwym, 
ze dzierzy sie stale ladu: 


Z brzegu na morze patrzec i na 
szumne waly 

Piekna rzecz — 0 pomorskie gdy 
sie famiq skaly. 


W  dedykacji swego  wier- 
szowanego przewodnika po Wisle 
snuje na motywie morza por6wnania 
i alegorje, ulubione wspdtczesnym 
poetom i kaznodziejom: ,i zywot 
cziowieczy bardzo flisowi jest po- 
dobny i Koscidl powszechny chrze- 
Scijanski 46dce w  nawatnosciach 
plywajacej przyrownany bywait!zecz- 
pospolita madrzy ludzie czestokroé 
do todzi przystosowywuja. A naostatek 
ten Swiat jest wiasnie jako morze, 
po ktérem my wszyscy flisujemy — 
a todziqg naszq fortuna — jakoby 
wicher jaki — itak i owak szawia™. 

W samym zas Pilisie oz 
prawiat Klonowic sporo o morzach, 
popisujgc sie znajomosciq wielkich 
szlak6w zeglarskich. Nie neca go 
jednak wceale zamorskie kraje, usi- 
fuje przekona¢ Polaka, ze cztery- 
kro€é szczesliwy ten, cO nie zna mo- 
rza — wszak 


Mia Polska na zyznym zagonie 
Zasiadia, jako u Boga na tonie; 
Moze nie wiedzieé Polak, co to 
morze, 
Gdy pilnie orze. 
Z wrodzonej a moze 1 wmo- 
wionej odrazy do morza przypisuje 
Klonowic wszystko zio w Polsce — 
handlowi morskiemu, ktory obudzit 
cheiwos¢ i zadze uzywania: 
Wszystkie do Polski przyszly tu 
wykrety, 
Gdy sie u Gdanska zjawity okrety; 
Prostos¢ ojezysta i niewinnos¢ ona 
Jest przewierzgniona. 


Wiec haslem jege: ,porwon 
Neptun Bogu, gdy Ceres w brogu!“ 
Skoro jednak uparty i chciwy szla- 
chcic ciagnie do Gdanska po zysk, 
trzeba sie z tem zgodzic¢ poniewoli 

Jeno wzdy morzu daj pokdj, 
a w Wisle frochtuj zdré6w!" 

Nie z = artystycznych wzgle- 
déw zastuguje tu Flis na uwage, 
ale dlatego, ze ze wszystkich moze 
staropolskich poet6w wtasnie Klo- 


que le poete trouvait chez les auteurs 
qu'il connaissait. 

Quand lEneide parut dans 
la version d’André 
ski (frere de Jean), nos hommes de 


lettres obtinrent de nouveaux 
modeles de  paysages  imarins. 
Il est vrai que le  traducteur 
a perdu une grande partie du 


charme de loriginal, mais ces pas- 
sages ont souffert relativement peu. 
CE éighe polonaises peut servir 
de preuve que l’idiome des Sigis- 
monds, quoique peu _ familiarisé 
avec la mer, aurait pu tenter avec 
succes sa peinture artistique. 
Klonowic') a décrit, dans son 
»Flotteur“, un voyage sur la Vi- 
stule.’ Les James de Ta Baltique, 
qui se brisent contre les rochers 
du rivage, eveillent chez lui certaines 
impressions de beauté: 


Crest@une belle chose ue de 

larwer elrer Ses» yellx ‘par 

dessus la mer et ses vagues ru- 

gissantes — quand elles se 

brisent contre les rochers pomé- 
raniens, 


Dans la dédication de son 
guide rime de la» Vistilc. il dit: 
,La vie humaine est fort semblable 
au flotteur, on compare géné- 
ralement I’E@lise chréti¢nne 4a un 
esquif voguant au milieu des vagues 
agitées, et l’on fait souvent la com- 
paraison entre la république et 
une barque. Enfin ce monde peut 
étre justement compare a une mer, 
ol. nous flottons tous — et notre 
barque est ballottée ¢a et 1a par 
la fortune comme par un tourbillon”. 

Dans  ce===poeme Klono- 
wic parle beaticoup- de la mer, 
faisant étalage de sa connaissance 
des grandes routes maritimes. Mais 
il se donne de la peine a convaincre 
ses compatriotes que quatre fois 
heureux esi celuis quar we onnai 
pas la mer — car: 


La douce Pologne sest établie 

sur ses plaines fertiles comme 

dans le seiti de Dieu; il est permis 

au Polonais de ne pas savoir ce 

que c’esimque la men tant qu'il 

sapplique a labourer la_ terre 
avec zele 


Selon notre pocte, tous les 
imax de la vie potonaise an- 
raient pris leur origine dans le com- 
merce, qui aurait stimulé la cupi- 
dité et ’amour exagéré du_ plaisir: 


') Sébastien Klonowic (1545—1602)-a 
écrit des ceuvres poétiques, p e,: {be 
Fioiteur*, ,Le Sac te Judes) leleeie Sri 
la Mort de Kochanowski*. 


Kochanow- - 


might have successfully coped with 
the task of its artistic depiction. 

Klonowic') has, in his “Rafter“, 
given a description of a trip along 
the Vistula. The waves of the Bal- 
tic beating the rocks of the shore 
awaken in him certain vague im- 
pressions of beauty : 


It is a fine thing to look out at 

sea from the shore and to survey 

the roaring billows — when they 

break upon the Pomeranian 
rocks. 

In the dedication of his rhymed 
guide along the course of the Vis- 
lula he says: “Thesslife “oi iia 
doeth resemble the rafter, the uni- 
versal Christian Church is usually 
compared to a bark swimming in 
the midst of the rough billows, and 
wise men oftentimes compare the 
Commonweal to a bark. Lastly, 
this world is just like unto a sea, 
upon which we are all rafting — 
and the bark is by fortune — as 
if by some whirlwind — tossed a- 
bout this way and that‘. 

In the main part of his poem 
Klonowic holds forth at great length 
about the seas, displaying his 
knowledge of the big trade-routes. 
Nevertheless he takes pains to con- 
vince the reader that four times 
happy is he who knows nothing of 
the sea, — for 


Dear Poland has settled down 

on her fertile plains as in the lap ot 

God; the Pole may not know the: 

sea, whilst he busily plies the 
plough. 


According to our poet, all evil 
in Poland has its root in maritime 
trade, which has given rise to greed 
and an inordinate love of pleasure: 


All the bad tricks have come 

hither to Poland, since ships first 

appeared at Danzig; the simplicity 

and innocence of our fathers is 
quite forgotten. 


is advice; therefore; fo ims 
compatriots is as follows: “Leave 
Neptune at rest, who are by Ceres 
blest“! But as the poet realises that 
nothing will keep the obstinate and 
greedy nobles from going to Dan- 
zig in search of gain, he is ready 
to put a good face on a bad game 
— “but always navigate safe and 
sound in the river Vistula, leaving 
the sea alone“! 


) Sebastian Klonowic (1545—1602) 
has written poeticai works, ce. gi “The 
Rafter*, “The Bag of Judas‘, “legy on the 
Death of Kochanowski*. 


nowic najdosadniej wyrazit te typowa 
abominacje do morza i spraw jego 
i swym utworem dowodzil jaskrawo, 
do jakiej ciasnoty poje¢ mogia ona na- 
wet najrozsadniejszych doprowadzic. 
Podobne przekonania gtosi ziemianin 
Miaskowski: 


Bezpieczniej Polak w polu z ko- 
pija poskoczy 

I na ziemi do szable barziej on 
ochoczy — 

A maszt, zagiel i kotew krzywa 
niech ci maja, 


Co nad stonym Neptunem od 
pieluch mieszkaja! 
Nieinaczej sadzili Krzysztof 


Opalinski i Wactaw Potocki. Albo- 
wiem szlachcic uwazal sie za stwo- 
rzenie ladowe, przyroste do ziemi- 
matki, a kiedy lad musiat opuscié¢, 
to czynit to najchetniej na koniu 
jak pancerni Czarnieckiego, kiedy 
sie przez ciesnine morska przepra- 
wiali. 

Po Janie i Jedrzeju Kocha- 
nowskim — utorowang juz zgrubsza 
droge miat Jedrzej Zbylitowski, kiedy 
w rymy stroi krédlewska podréz do 
Szwecji. Jednak ani osobiste przy- 
godne zetkniecie sie z morzem, ani 
powierzchowna znajomosé wzoréw, 
ani sztuka wreszcie — nie mogly 
uratowac utworu, ktéry juz od uro- 
dzenia byt skrzywiony. Autor z géry 
sobie powiedziat, ze wierszem opisze 
te pamietna podr6éz. Doraznie tez 
w czasie zeglugi sktadat rymy, Sam 
wspomina, jak to ,siedzac u masztu 
blagat wierszami slicznego Palemo- 
na z jego nimfami*. Pierwszy to 
bodaj rymarz polski, co na petnem 
morzu pod okretowym masztem 
poetyzuje. 


Taka doraéna przerébka_ su- 
rowego tworzywa wrazen uniemo- 
zliwita ich artystyczna krystalizacje. 
Zbylitowski opisuje podrdéz sposobem 
kronikarskim, przezyé niezwyktfych, 
nieraz wstrzasajacych — nie rozwija 
i §pieszy ku dalszym szczegdtom. 
Kronikarski pospiech zabija epicka 
plastyke. 


Tlem catej drugiej  ksiegi, 
kreslacej zegluge z Gdanska do 
Sztokholmu — jest morze. W jego 
opisie Zbylitowski chojnie szafuje 
mitologja i prébuje go ozywic przez 
ciekawa, choé w wykonaniu nieudol- 
nq fikcje. Nereidy, Iryton, Galatea 
wynurzaja sie z fal, aby podziwiac 
krélewska flotyle, a prawie kazdy 
Zz podréznych zawiera na morzu 
interesujacq znajomos¢. Pratat Gal- 
czynski sktada_ ofiary Neptunowi 
i Eolowi, Kiefczowski wdzieczy si¢ 


Tous les mauvais penchants sont 
venus ici en Pologne, dés que 
les premiers navires ont paru a 
Danzig; la simplicité de nos péres 
et leur innocence ont été com- 
plétement oubliées. 

Delasa devise: ,, Laissez Neptune 
en paix, vous qui jouissez des 
dons de Cérés*!\Mais comme le 
pocte sait bien que rien n’est a 
méme d’empécher le gentilhomme 
avide et entété d’aller 4 Danzig pour 
y faire des marchés avantageux, il 
y consent bon gré, mal gré — 
»mais fais toujours ton voyage sain 
et sauf dans la Vistule, et n’ose 
point t’approcher de la mer!“ 


Ce test paS pour sa va- 
leur intrins¢que que nous avons 
fait mention du ,Flotteur”, mais 


parce que c'est Klonowic qui ex- 
prime le plus pertinemmentde tous 
les vieux poctes polonais, peut-étre, 
cette abomination typique de la 
mer et de tout ce qui la regarde, 
eh dont leuvre donne tine pretive 
frappante a quelle étroitesse d’esprit 
cette aversion pouvaitconduire méme 
les gens les plus raisonnables. Des 
convictions semblables sont pro- 
clamees par Miaskowski'), noble 
propriétaire foncier: 
Le Polonais se trouve parfaitement 
a son aise, quand il saute dans 
Je champ avec sa lance et il sai- 
sit assez rapidement son sabre — 
mais le mat, la voile, et Il’ancre 
tortueux, laissez-les a ceux qui 
vivent dés le maillot pres du Nep- 
tune salé! 
opinion de Christophe Opa- 
linski?) et de Waclaw  Potocki*) 
n¢ctait nullement différente. Car le 
gentilhomme polonais se considérait 
comme une créature terrestre, et 
quand il lui fallait quitter la_ terre, 
il aimait le mieux entrer dans les 
flots a cheval, comme firent les 


cuirassiers d’Etienne Czarniecki, 
quand ils traversérent le détroit 
danois*). 

Apres Jean et André Ko- 


chanowski — Georges Zbylitowski*) 
trouva son chemin aplani, quand 
il se décida 4 mettre en rimes le 
voyage royal en Suéde. Mais ni 


1) 1553—1612. 

*) 1610-1656, auteur de , Satires “(1650). 

5) 1625—1696, la mieux connue de 
ses oeuvres est le pocme épique ,La Guerre 
de Chocim‘. ; 

*) Pendant Ja guerre suédoise de 1655 
a 1660, Etienne Czarniecki est venu deux 
fois au secours des alliés de !a Pologne 
en Danemark, ott la cavalerie polonaise 
traversa le détroit de mer 4 lanage pour 
attaquer les fortifications de Iliie d’Alsen, 
se couvrant d’une gloire immortelle (1658). 

5) 1565—1608. 
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It is not on account of artistic 
considerations that the “Rafter“ de- 
Serves our atten#iom in this place, 
but because, most aptly perhaps of 
all our old poets, Klonowic has 
expressed that typical abomination 
of the sea, affording striking proot 
to what narrow-mindedness it could 
lead even the most reasonable 
people. Similar convictions are pro- 
claimed by Miaskowski'), a noble 
landowner: 


Safely does the Pole jump in 
the field with his lance and is 
ready enough to grasp the sabre on’ 
land — but mast, sail, and_ tor- 
tuous anchor leave to those who 
have from their swaddling- 
clothes dwelled by the _ salt 
Neptune! 


Not otherwise did Christopher 
Opalinski*) and Wactaw Potocki*) 
opine. For the Polish nobleman 
considered himself a land-creature, 
and when he had to leave the dry 
land, he did so most readily on 
horse-back, like the mail-clad riders 
of Stephen Czarniecki, when cross- 
ing the Danish straits*), 


After the work of John and 
Andrew Kochanowski — George Zby- 
litowski®) found his way smoothed 
for him, when he _ decided to 
put the royal voyage to Sweden 
in rhymes. But neither his casual 
personal contact with the sea, nor 
a superficial knowledge of literary 
models, nor, lastly, art-— could save 
a work that had been misshapen 
omy its very birth. The auiher 
set out with the fixed resolve that 
he would describe the memorable 
voyage in verse. He informs us 
himself that “sitting by the mast, 
he implored in verse the beauteous 
Palemon and his nymphs“, This 
was, for aught we know, the first 
Polish rhymer to indite poetry un- 
der a ship’s mast on the high sea. 


. Such an immediate transforma- 


tion of the raw \material of the 
impressions rendered its artistic 
crystallisation impossible. Zbyli- 


towski describes the’ voyage after 


) 1553—1612. 

*) 1610-1656, author of “Satires* (1650). 

%) 1625—1696, the best kown of his 
works is the epic poem “The War of 
Chocim‘. 

4) During the Swedish war from 1655 
to 1660, Stephen Czarniecki came twice 
to the aid of Poland's allies in Denmark, 
where the Polish horse swam across the 
straits in order to attack the isle of Alsen, 
covering themselves with immortal glory 
(1658), 

5) 1565—1608. 


Tau ed ) 
do Tetydy a Niemojewski do Gala- 
tei. Kilkakrotnie w czasie zeglugi 
zrywata sie burza. Je} opisy mato 
sie od siebie rdznia, powtarzaja Sie 
w nich nawet te same wersety n:e- 
mal dostownie. Jest to mozolna 
robota, klecona z bardzo doktadnych 
zapisek dziennika, z obfite] zaprawy 
mitologji a takze z motywow, zwro- 
t6w a nawet ryméw przejetych z P a- 
miatki Teczynskiemu i prze- 
ktadu Eneidy. 


Barokowa poezja nasza w kre- 
Sleniu krajobrazu  morskiego nie 
wykracza poza obreb klasycznych 
wzordw, Naogé!t jednak pejzaz staje 
sie teraz bardziej zwarty, luzne da- 
wnie] szczegdly sie jednocza, rosnie 
ich zmystowe bogactwo Przedsta- 
wicielem baroku w naszej poezji 
XVII w. jest pierwszy wsréd epikéw 
tego stulecta) — $Twardowski. 
Ogladaf on na wiasne oczy jeden 
Z najpiekniejszych pod stoncem pej- 
zazOw na tle morza, tj. brzegi Bos- 
foru, ale w Przewaznej Legacji 
naszkicowal go bardzo prymitywnie, 
luznie wyliczal szczegdéty a piekno 
morza wyrazaf przez niewyrazne 
skroty albo mitologiczne personifi- 
kacje. A kiedy pdzniej swoj kunszt 
poetycki udoskonalit, wtedy do mo- 
tywu morza juz niestety wiecej nie 
powrocit. 


I dlatego nie on — ale za- 
pomniany Marcin Borzymowski z po- 
miedzy wszystkich staropolskich li- 
terat6w najpeiniej, najzywiej, naj- 
bardziej samodzielnie rozwinat motyw 
morza. Z wtasnych przezyé a nie 
z literatury zrodzily sie opisy morza 
w jego niezwykte} Morskiej na- 


wigacyi do Lubeka, wydanej 
wr 1662. 

Morze_ stanowi tu state tlo 
akcji niezwykle urozmaiconej. Jej 
stosem pacierzowym — zegluga 
z Gdanska do Lubeki, Nietatwo 
znalezé gdzieindziej obrazki zycia 


na okrecie w takiej ilosci i r6ézno- 
rodnosci. Morze ukazuje sie tu 
w réznych porach i odmianach jako 
zywiol potezny, raz spoko‘ny i przy- 
jazny, to znédw niszczacy, peten ta- 
jemniczej i demonicznej sity. Bierze 
ono nawet udzial w akcji, gwatto- 
wnem wzburzeniem objawia swe 
niezadowolenie z obecnosci nieslu- 
bnej] pary podrédznych na _ okrecie 
i tak dtugo nie chce sie uspokoié, 
dopoki nie otrzyma zadoséuczynienia. 
Przez wielodniowe wspdtzycie na- 
wigzuje sie wzajemny kontakt miedzy 
morzem a podrdéznymi, ich wesotosé 
nawet falom sie udziela: 


le contact fortuit avec la mer, ni 
une connaissance superficielle des 
modeéles, ni enfin lart n’ont pu 
sauver une oeuvre difforme des sa 
naissance. L’auteur s’était dit d’a- 
vance qu'il décrirait le voyage mé- 
morable en vers. Hl raconte lui- 
méme c mment, ,é¢tant assis aupres 
du mat, il suppliait en vers le beau 
Palémon el Ses aiymipites a ect 
a notre connaissance, le premier 
rimeur polonais qui ait fait des 
vers en pleime mez, assis a) core 
dun mat. 

Etant donnée une telle trans- 
formation iminédiate de la ma- 
tiére brute des impressions, Sa crys- 
tallisation artistique ne pouvait étre 
autre quwillusoire. Zbylitowski dé- 
crit le voyage a la maniére d’un 
chroniqueur; sans s’arréter a des 
expériences peu. communes, quel- 
quefois méme profondément émou- 
vantes, il se hate constamment a 
passer a de nouveaux détails. Cette 
hate de chroniqueur détruit Ia _pla- 
sticité épique de la narration. 

Dans le second livre de son po¢me, 
qui décrit le trajet de Danzig a Stock- 
holm, l’arriere-plan est formé par 
la mer. Zbylitowski y prodigue la 
mythologie et cherche a l’animer 
en y insérant une fiction interes- 
sante, quoique maladroitement ex- 
écutée. Les Neéréides, Triton, Galatée 
surgissent des flots pour admirer la 
flottile royale, et presque chacun 
des voyageurs fait sur mer une 
connaissance interessante. Le prélat 
Gatczynski sacrifie a Neptune et 
a Eole, Kielczowski fait la cour a 
Thétis et Niemojewski a Galatée. 
Il y a plusieurs tempétes, Les de- 
scriptions de ces tempétes different 
peu, et il arrive que les  mieimes 
vers se répctent presque littérale- 
ment. C’est une mosaique laborieuse, 
compilée de trés copieuses notes de 
journal. 

Dans la_ représentation des 
paysages marins, notre poésie ba- 
roque ne passe pas au-dela de la 
sphere des modéles classiques. Ce- 
pendant le paysage devient main- 
tenant plus compact, les details 
sunissent, leur richesse sensuelle 
Saccrom, Le premiér de noSipoeies 
épiques du XVII siecle, Samuel Twar- 
dowski'), est en mé€me temps le prin- 
cipal représentant du baroque dans 
notre poésie de cette Epoque. Ayant 
vu de ses propres yeux un des plus 


1) 1600 — 1660. Parmi ses oeuvres 
on peut mentionner: ,La Guerre avec 
les Cosaques et les Tartares, puis avec les 
Suédois et les Hongrois* et la ,Belle Pas- 
qualine*. 


the manner of achronicler; without 
dwelling on unusual, sometimes 
deeply moving experiences, he 
constantly hurries on to fresh de- 
taiis, The haste of the chi@imcies 
kills the epic quality of the tale. 


Throughout the second book 
of Zbylitowski’s poem — describing 
the crossing from Danzig to Stock- 
holm —thesea forms the background. 
In this description the poet makes 
lavish use of mythology and_at- 
tempts to enliven his narrative by in- 
troducing a curious, if clumsily 
executed, fiction. The Nereids, Triton, 
and Galatea rise from the floods 
to admire the royal flottilla, and 
almost every one ofthe travellers has 
occasion to make an interesting ac- 
quaintance at sea. The prelate Gal- 
czynski sacrifices to Neptune and 
Aeolus, Kietczowski courts Thetis, 
and Niemojewski Galatea. Teimpests 
arise inthe course of the voyage more 
than once. But the descriptions of 
these tempests differ little from each 
other, and almost literal repetitions 
of the same lines occur in more than 
one place. The whole isa_ toilsome 
mosaique, compiled from very 
copious journal notes. 


In delineating maritime land- 
scapes, tae -Polish poeiry of the 
Baroque age does not pass beyond 
the time-honoured limits of the clas- 
sical tradition. On the whole, how- 
ever, the landscape becomes now 
more compact, the details, formerly 
loose, are drawn more firmly to- 
Pemmeieanel Sensual wealth in- 
Credses. | Our iirst (epic poetin the 
XVII. century, Samuel Twardowski,') 
is also the most prominent repre- 
sentative of the Baroque style in 
our poetry of that age. He had 
seen with his own eyes one of the 
finest landscapes on the background 
of the sea under the sun, i. e. the 
shores of the Bosphorus, but in his 
limpertant Legacy he auctely 
gives a primitive ‘sketch of it, in 
which he enumerates a number of 
loose features, and expresses the 
beauty of the sea by means of in- 
distinct abbreviations or mythologi- 
cal personifications. And when, at 
a later time, he came to pete 
his poetic craftsmanship, he did 
not return to, the sea-motive. 

Thus it has come to pass 
that it is not to him but to the 


*) 1600-1669, Those of his works which 
are most deservin2 of mention are the 
“War with the Cossacks and Tartars, and later 
with the Swedes and Hungarians‘, and the 
“Pretty Pasqualina‘. 


Z nas do wesela morze pochop 
brato — 
Zaczym sie samo ze dna rozigrato. 


Te oznaki zblizenia sie, na- 
wigzania nici wspdlnych miedzy 
cztowiekiem a tym zywiofem — to 
nowosé niepospolita, dotad u nas 
nieznana. 


Borzymowskiego pejzaz mor- 
ski, wolny od mitologicznych de- 
Koracyj, ustawicznie sig zmienia. 
Raz z naiwna ciekawoscia obserwuje 
poeta psy morskie, igrajace w po- 
blizu okretu, i opisuje ten obrazek 
w sposéb naiwny i prymitywny, ale 
wolny od _ szablonu, bezposredni 
i zywy. W obrazach wzbur-onego 
morza okazat Borzymowski niewat- 
pliwe epickie zdolnosci. Oto jak 
u niego walczy morze Z wichrami, 


Ktore z furyja kiedy przylecialy, 
Jak jedze z piekla wszystkie 
zahuczaly; 

Mruczac i szumiac waty wylewaja 
A piasek z wodg na wznak wywra- 
caja. 

tu. przepasé 
gteboka, 
Znowu z przepasci powstaje wy- 
soka 

Skala i glowa — biezac ku nam 
— grozi 

A innych tysiac za soba powozi 
Z wielkim zapedem, ze tez inne 
waly 

Jedne przez drugie na feb upadaly. 


Tu “gorae “tudes, 


W  dotychezasowym = swyin 
rozwoju wiersz polski tu i é6wdzie 
uchwycil plastycznie cztowieka 
w ruchu albo czasem nawet cata gro- 
made, ale dotad nie umiat odtworzyé 
suggestywnie tak nieuchwytnego zy- 
wiolu jak morze. Borzymowski ~—- 
odiniennie od poprzedniké6w — nie 
zadowala sie ogélnikami, nie nad- 
rabia mitologja i personifikacja, nie 
zbywa ekspresji wyrazeniami blade- 
mi, prostemi kreskam: — ale idzie 
zwyciesko po linji najwiekszego 
oporu i stara sie utrwalié w stowie 
gwattowne i chaotyczne podrzuty fal, 
poteguje ekspresje ruchu czasowni- 
kami, przez pordwnania i przenosnie 
uzinystawia blyskawicznie zmienia- 
jace sie gtosy 1 ksztalty. 

Gdzieindziej znédw w__ nie- 
zwyktym sposobie szkicuje walke 
rozhukanych wichréw przez ewoka- 
cje wytacznie stuchowych wyobrazen, 
utajonych juz w samej dzwiekowe] 
interpretac]i: 

wiatry zndw  zabrzmialy 
R6zno poswistem i predko zebraly 
Gniew na swe czolo — a jakoby 
mgnety 


beaux paysages maritimes sous le 
soleil, les rivages du Bosphore, il n’en 
donne dans son Important 
Testament quun croquis des 
plus primitifs, ot il ne fait 
qu’énumerer des d¢tails sans co- 
herencerexpriinanmt la peaute dé la 
mer a l’aide de vagues abréviations 
ou de personnifications mytholo- 
eiques. Quand, plus tard, il en 
arriva a perfectionner son art, il 
ne revint plus au motif de la mer. 

Aussi n’est-ce pas a lui, mais au 
poéte oublié Martin Borzymowski 
que revient ’honneur d’avoir, parmi 
tous nos vieux auteurs, developpé ce 
motif avec le plus de vivacité et 
d’indépendance. C’est de ses propres 
experiences, et non pas de la littéra- 
ture, que proviennent les descrip- 
tions de la mer dans l’ouvrage extra- 


ordinaire, intitulé Navigation 
Maritimea Lubeck, © publie 
ChigktOo2: 


Ces petmewdecit le trajet 
par mer de Danzig a Lubeck. I] n’est 
pas facile de trouver ailleurs de pe- 
tits croquis de la vie a bord d'un 
navire, d’un nombre et d’une variété 
pareille. Lamer y apparait en élé- 
ment puissant, dans des saisons dif- 
férentes et sous des aspects variés, 
tant6t calme et bénévole, tantdt 
destructrice, pleine d’une force mysté- 
rieuse et demoniaque. Ele va jus- 
qu’a prendre part a l’action, en mon- 
trant parun violent tumulte sa désap- 
probation de la présence a bord d’un 
couple illégitime de voyageurs. Un 
contact ifutuel se noue entre la mer 
et les hommes, dont la joie est 
partagee par les ondes: 

La mer pfrit prétexte de notre allé- 


gresse — et se mit a jouer de la 
surface jusqu’au fond. 
Ces signes dune ap- 


proche mutuelle entre ’homme et 
Pelément sont une chose toute 
nouvelle dans la vieille — litté- 
rature polonaise. 

Chez Borzymowski, le pay- 
sage maritime, libre des entraves 
du décor '' mythologique, change 
metssaniment. Une foisele pocte 
décrit dune mani¢re ingénue des 
veaux marins qui gambadent dans 
le voisinage du vaisseau Dansles de- 
scriptions de la mer agitée, lauteur 
fait preuve d’un incontestable talent 
épique. Voici comment la mer lutte 
avec les venis: 

Enragés, ils se mettent a rugir tous 
ala fois comme les Furies de I’en- 
fer; en murmurant et en mugissant, 
ils répandent les flots et renversent 
le sable méle a l’eau sens dessus 
dessous. Ici une montagne, la un 


forgotten Martin Borzymowski that 
the honour is due of having de- 
veloped the sea-motive most fully, 
most vividly, most independently of 
all our old poets. It is from his 
Owll experiences, and not from li- 
terature, that the descriptions of the 
sea take their origin in his extraor- 
dinary Maritime Navigation to 
Libeck, published in 1662. 


This poem describes the sea- 
voyage from Danzig to Liibeck. It 
is not easy to find elsewhere little 
vignettes of life aboard ship in 
equal number and variety. The sea 
appears here at different seasons 
and in changing aspects as a power- 
ful element, now calm and 
friendly, now again destructive, full 
of a mysterious and demoniac force. 
It even goes so far as to take part 
in the action, showing by a violent 
agitation its disapprovement of the 
presence. of an unmarried pair of 
lovers aboard ship. By the intimacy 
of many days spent in company, a 
mutual attachment is formed be- 
tween the sea and the travellers, 
their gladness is shared even by 
the waves: 


From us the sea took occasion 
to glee — whereupon it grew 
playful down to the very bottom. 


These signs of mutual approach 
between the element and man are 
a great novelty in the old Polish 
literature. 


With Borzymowski, the mari- 
time landscape, free from all my- 
thological decorations, constantly 
changes. Once the poet describes 
with ingenious curiosity seals gam- 
bolling in the vicinity of the ship. 

The pictures of the stormy sea 
furnish proof of undoubted epic 
powers. The following extract shows 
how in his poetry the sea struggles 
with the winds: 


Like the furies from hell, they 
begin to roar all at once; mur- 
muring and grumbling they pour 
out billows and turn upside down 
the water mixed with sand. Here 
isa smountam,\ there a deep 
chasm, and there again rises a 
tall rock out of the abyss and 
running towards us threatens us 
with its brow, leading thousands 
of others behind it with such 
impetus that the waves tumble 
over each other. 


Till then, Polish verse had 
not been able to render suggestively 
such an intangible element as the 
sea. Borzymowski — as opposed 


Y3zZ 


Po sobie — sapac i szemra¢€ po- 
czely. 

A potem duchem ozwawszy sie 
sporem 

Wpadly na morze z »poteznym 
szasorem. 

Wreszcie gdy w _  ostatniej 
piesni wscieklosé burzy dosiegta 
zenitu — rozwinat Borzymowski 


najplastyczniejszy ze swych morskich 
pejzazow, ktéry méwi sam za siebie: 


Wtym okret skoczy z placzliwymi 


glosy 

Jak strzala wzgére niemal pod 
niebiosy 

I znowu z géry w oczymgnieniu 
spadnie, 

Ze samego dna ledwo nie dopa- 
dnie, 

Wiasnie wiec dzieci, kiedy w pole 
jakie 

W gronie wynidg — zwykly czynic 
takie 


Igrzyska z soba, gdy ciezkim pile 
uderza galaseim. 
Ona pod niebo — az jej dojrzec 
OCzZy 
Nie moga — jako uderzona skoczy 
] potym padnie, a ci, co tam grajq 
Patrzajac na nie krzyczai wolaja. 
Ach! dosyé ztego — ale jeszcze leci 
I drugi obtok, a lecac sie kreci 
Jako dym z wichrem. Jakie w nim 
wolanie! 
Ach! jakie styszeé byto rze.ho- 
tanie 

I gtos djabelski! 
Uderzy o maszt soba i wywinie 
Kilkakro€é kolfem a maszt sie prze- 
kinie 
Na bok proporcem — tak az 
dotknat wody 
Wierzchem kilkakro¢iznowu, przez 
szkody 
Podniést sie wzgére — przebdg! 
— az zdretwialy 
Cztonki a wiosy na glowie nam 
wstaly 
Patrzajac na to, bosmy rozumieli, 
Zesmy sie na wznak juz wywrdécié 
mieli! 

Réwnie bogatego w _— szcze- 
gély, suggestywnego i réwnie silnie 
zindywidualizowanego obrazu morza 
— nie szuka¢ w literaturze staro- 
polsk:ej. Wyobraznia wzrokowa, 
poparta pysznem pordwnaniem 0 uzie- 
ciach grajacych w pilke — walczy 
tu o lepsze z wyobraznia stuchowa, 
chwytajaca dosadnie niesamowity ryk 
huraganu. 

W nielicznym szeregu  utwo- 
row zajmujacych sie motywem mo- 
rza w poezji XVI i XVII wieku — 
poemat Borzymowskiego — stanowi 
ogniwo najSwietniejsze i dosiega 


gouffre profond, et de nouveau 
du fondde l’abime s’éléve un haut 
rocher qui, courant vers nous, nous 
menace de sa téte, menant des 
milliers d’autres derri¢re lui avec 
une telle impétuosité que les 
lamesse culbutentl’une par-dessus 
autre. 

Jusqu’alors le vers  polo- 
nais n’avait pas été capable de rendre 
suggestivement un élément aussi 
insaisissabfle que la mer. A J’en- 
contre de ses prédécesseurs, Bo- 
tzymowski ne se contente pas de 
généralités et de personnifications, 
mais il fonce résolument sur 1’ob- 
stacle, cherchant a fixer les élance- 
ments subits, violents et chaotiques 
des lames et renforcant I’expression 
du mouvement par des verbes, des 
comparaisons et des métaphores 
approprieées. 

Ailleurs il peint la lutte des 
vents enragés en évoquant ex- 
clusivement des impressions acou- 
stiques : 

o. kes ?enlerse déchaimchent,.de 
nouveau, commenceérent 4 siffler 
diversement et assemblerent vite 
la colére sur leurs fronts — et 
comme sls glissaient les uns par- 
dessus les autres — ilS se mirent a 
mugir et a gronder. Et puis, s’étant 
annoncés par un grand souffle, ils 
se jeterent sur la mer avec un tu- 
multe puissant, faisant un va- 
carme enorme. 

Dans le dernier chant enfin, 
quand la rage de louragan atteint 
son apogée, Borzymowski donne le 
plus plastique de ses paysages marins, 
qui se recommande de lui-m¢me: 

Alors le vaisseau saute en haut 
presque jusqu’au ciel comme une 
fléche avec un bruitsemblable ades 
pleurs et retombe en un clin 
d’oeil, de facon a toucher presque 
le fond de la mer. Ainsi qu’une 
troupe d’enfants, sortis dans un 
champ, frappe la balle du lourd 
battoir, et celle-ci s’élance vers 
le ciel — jusqu’a ce que les yeux 
la perdent de vue — et puis re- 
tombe, et les joueurs poussent des 
cris en la regardant. Ah! Crest 
assez de mal — mais pourtant 
encore une seconde trombe arrive 
avec impétuosité et tourbillonne 
tout en volant comme de la fumée 
méiée au vent. Ah! Quel cri 
diabolique y a-t-il dedans! Elle 
frappe le mat et le tourne plusieurs 
fois a rond, et le mat s’incline 
de cété, baissant sa banni¢re — 
dé facom quill touche “leau 
plusieurs fois de son sommet, et 
puis se léve derechef sans dom- 


to his predecessors — does not 
coltent himself with generalities and 
personifications, but marches vic- 
toriously along the line of greatest 
resistance, attempting to fix in words 
the violent and chaotic tossing of 
the waves, and reinforcing the ex- 
pression of movement by means of 
appropriate verbs, similes and me- 
taphors. 


Elsewhere he paints the strug- 
gle of the roaring blasts by evo- 
cating exclusively acoustic impres- 
sions: 


. the winds again began 
to grow loud with various whist- 
ling and quickly gathered anger 
on their forehead — and as if 
they were skimming each other, 
began to snort and to murmur. 
And,having announced themselves 
by a strong blast, they fell upon 
the sea with huge turmoil. 


When, in the last canto, the 
fury of the tempest ‘Teagitest i 
zenith, Borzymowski draws the 


most graphic of all his maritime 
landscapes, wich speaks for itself: 


At that the ship leaps up like 
an arrow, with asound as of weep- 
ing, almost into the sky and 
in the twinkling of an cyelid 
again falls down, so as nearly to 
couch “tie @yettom. Just as 4 
handful of children, turning out 
into some field, are wont to play 
with a ball, hitting it with the 
heavy battledore. At once it flies 
up into the sky, sothat the eye 
can hardly see it, and then falls 
down again, while those who are 
playing there look at it, shouting 
aloud. Oh! There is evil enough! 
— but there still flies another 
water-spout revolving like smoke 
mixed with wind. Oh! What a 
diabolical din is in it! It strikes 
the mast with tremendous force, 
whirling it several times round, 
and the mast inclines sidewards 
with the, standard — so as to 
touch the water several times 
with its top, and to rise again 
unharmed — great God! our mem- 
bers grow stiff and our hair 
raises itself while looking on, for 
we understand that we have 
narrowly missed capsizing! 

A picture of the sea equally 
full of suggestive detail and 
strongly individualized is not to be 
found again in the whole range of 
Old Polish literature. The optical ima- 
gination, supported by the superb 
simile of the children playing at 
ball, vies with the felicitious phras- 


wyzyn rzetelnego artyzmu, znajduja- 
cego pelne wy au sf wa dla wta- 
snych prze7y.! Jest w nim Swieze, 
dziecieco naiwne, a wiec bezwiednie 
poetyczne rozkoszowanie sie zyciem 
przyrody. - Przez swoja samodziel- 
nogs¢ wyt muje sie Borzymowski 
z jednolitego szeregu tych wszystkich, 
co 0 morzu pixali st ropolskim rymem 
Scislej lub luzniej uzierzac sie rzym- 
skich, uSwieconych tradycja wzordéw. 

Morze ogladane przez fzym- 
skie oczy — byto dla nas przez setki 
Jat potega wraza, zla, — odpychato 
ravzej anizeli przyciagalo, grozito 
nieszczesciem — a nie necilo niezna- 
nemiu iechami. I ta niecheé weszla 
nem w krew i dtugo nie byto tego, 


ktoby starat sie ja przezwyciezyc. 
Na taki czyn zdobedzie sie 
dopiero — Mickiewicz. Z_ niedo- 


Scigniona plastyka wyrazi on wie- 
ezysty ryt{m morza, wydrze mu jego 
tajemnice i ze skat Ajudahu rzuci 
pierscien zaslubin morza z polska 
poezjqg. Ponad przemijajace dysso- 
nanse wzniesie sie ku harmonji 
wyzszego rzedu. Morze wyzwoli go 
z bezposredniej rzeczywistosci przez 
swa potezng dynamike, kt6ra wy- 
zwala zycie z tego, co przypadkowe. 
Motyw morza dochodzi do gtosu 
u Mickiewicza prawie wylgeznie 
w slawnych ,Sonetach Krymskich“ 
i to w skali o wiele bogatszej, pet- 
iiejszej, bardziej rozmaitej i bardziej 
harmonijnej anizeli motyw_ gor. 
Miedzy poeta a morzem nawiazuje 
Sie odrazu kontakt bliski, do samej 
istoty jego duszy siegajacy. Wobec 
potegi wrazen gorskich jakoby o- 
szolomiony, zdetonowany — w obli- 
czuU wspanialosci morza nie zatraca 
poczucia samego siebie, owszem 
tem wyrazisciej na tle wrazen mor- 
skich akcentuje wlasna duchowosé, 
je) wewnetrzny niepok6j w chwilach 
pozomego uciszenia sie (,Cisza 
morska”), poczucie rozkoszy swobo- 
dnego polotu fantazji, ktére mu 
piers rozpiera (,,Zegluga“), miazdza- 
ce wrazenie stabosci jednostki wobec 
potegi rozszalatego zywiotu (,,Burza") 
i glod cho¢by chwilowego zapom- 
nienia (,,Bajdary“) 1 upojenie cu- 
downa harmonjqa barw (,Aluszta 
w dzien“) a wreszcie poczucie sily 
wiasnego gienjuszu (,,Ajudah‘“). 
Dusza poety, unikajac towa- 
rzystwa ludzi, rozmawia w_ tych 
sonetach z morzem Sam na sam, 
skupiona, zwarta, nierozdwojona 
w sobie na dwie postaci Mirzy 
i Pielgrzyma jak w gorskich sonetach. 
To, co z zewnatrz, od ludzi w dusze 
poety wsiaka — bytuje w niej teraz 
jedynie jako wspomnienie, jako 


mage — grand Dieu! — nos mem- 
bres se raidissent et les cheveuxse 
dressent sur nos tétes, quand nous 
voyons ceci, car nous comprenons 
que nous allons bientot chavirer ! 

Neserait “inutile sde . chreneljer 
dans notre vieille littérature une 
image dela mer d’une pareille richesse 
de traits significatifs et bien indivi- 
dualisés, L’imagination de la vue — 
aidée par la comparaison superbe 
des enfants jouant a la balle — riva- 
Nee ie avec celle de  Meuie, “qui 
saisit le sinistre rugissement de l’ou- 
ragan avec une justesse admirable. 

Le poéme de Borzymowski est 
le plus brillant parmi les ouvrages 
peur nombretx iranant fe Sujet de 
Ja mer dans notre littérature des XVI 
er AVI siecles. Il fait” pretve’ du 
plaisir frais, ingénu comme celui d’un 
enfant, et par cons¢quence incon- 
sciemmment poétique, que le poéte 
prend a la vie de la nature. Par son 
indépendance des conventions litté- 
raires, Borzymowski se détache 
de la ligne uniforme de tous nos 
vieux poétes, qui ont, en décrivant 
Ja mer, Suivi de plus ou moins prés 
les modéles romains, consacrés par 
la tradition. 

Vue par les yeux des Romains, 
la mer nous a longtemps paru comme 
une puissance hostile, qui repoussait 
plutét qu’elle n’attirait, qui menagait 
homme de dangers inconnus et ne 
lalléchait pas par des joies corres- 
pondantes. Cette aversion nous 
était passée dans le sang, et, avant 
Mickiewicz'), il my eut personne 
qui se fait efforcé de la surmonter. 

Ce grand poéte exprimera, d’un 
langage sans pareil en plasticité, le 
rythme eternelde la mer. Par-dessus 
les dissonances éphémeéres, il 
prendra son essor vers une harmo- 
nie supérieure. La mer le délivrera 
de la réalité immé€diate par sa 
puissante dynamique. 

Chez Mickiewiecz, le motif de 
la mer ne se rencontre presqtte pas 
emedehors des celebres..S oame is 
dre aha "Cimino, sniigionnl Geary 
étale dans une gamme beaucoup 
plus riche, plus complete, plus 
variée et plus harmonieuse que le 
motif des montagnes. Parmi le 
poete et lamer il se nowe “des 
Vabord” um “contact intime, quit 
pénétre jusqu’au fond de lame. 
Etant comme ahuri vis-a-vis de 
la grandeur des impressions des 
montagnes — il ne perd pas la 


1) Adam Mickiewicz (1798 — 1855), 
auteur de I’épopée nationale polonaise ,Mon- 
sieur Thaddée“. 
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ing used to depict the dismal roar 
of the hurricane. 

Borzymowski’s poem is the 
most brilliant of the few works 
treating the sea-motive in our 
literature of the XVI. and XVII. 
centuries. It contains plentiful proof of 
the fresh, childlike, and unconsciously 
poetical delight the poet takes in the 
life ofnature. Moreover, Borzymowski 
distinguishes himself by his inde- 
pendence of literary conventionali- 
ties from the uniform series of our old 
poets, who, when writing of the 
sea, kept more or less close to he 
time-honoured Roman models. 

The sea, seen through Roman 
eyes, was to our poets a hostile 
power, which frightened off, rather 
than attracting, which threatened 
disaster, without the enticement of 
unknown joys. This aversion was 
bred in our bones, and, before Mic- 
kiewicz,'!) there was no one_ that 
might have tried to overcome it. 

That great poet has expressed 
the eternal rhythm of the sea 
with matchless vividness. He rises 
over the passing dissonances of the 
moment to a higher kind of har- 
mony. The sea delivers him from 
the immediate reality by its power- 
ful dynamics. 

The sea-motive occurs, in Mic- 
kiewicz, almost exclusively in the 
famous Crimean Sonnets, dis- 
playing a gamut at the same time 
richer by far, fuller, more varied, 
and more harmonious than the mo- 
tive of the mountains. An intimate 
contact is at once formed between 
the poet and the sea, a contact reach- 
ing to the very depths of his soul. 
The poet, who feels bewildered in 
face of the puissance of the moun- 
tain impressions, does not lose his 
self-consciousness in face of the 
magnificence of the sea, on the 
contrary, on the background of the 
sea impressions he accents the more 
expressively his own spiritual being, 
its internal disquietude in the mo- 
ments of apparent calming down 
("Calm at Sea“), the consciousness 
of the joy of the free flight of the 
fancy, which fills. his breast (“Sail- 
ing“), the overwhelming impressions 
of the weakness of the individual 
in face of the angry element (“The 
Tempest‘), the desire of oblivion 
(“Bajdary“), the delight in the 
wonderful harmony of hues (“Alu- 
shta at Day-time"), and finally the 


) Adam Mickiewicz (1798-1855), aut ho 
ef the Polish national epic ,,Master Thad 
deus“. 
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grozna ale tylko chwilowa niepogo- 
da namietnosci. Morze mu_ teraz 
blizsze niz ludzie. Od hydry pa- 
miatek, od towarzystwa ludzkiego 
chroni sie nad skalisty brzeg czarno- 
morski 1 rozmawia z nieskonczono- 
Sciq zywiolu, ktéry jest refleksem 
wiecznego bytu. Ginie wszystko, 
co doczesne, maleje, co przemijajace 
—= Posiajeay io, co Meziiszczalne: 
duch, piesn niesmiertelna — 


Lubie pogladaé, wsparty na Judahu 
skale, 

Jak spienione batwany, to w czar- 
; _ esszeregi 
Scisngwszy sie buchaja, to, jak 
srebrne Sniegi, 

W milijonowych teczach kotujg 
wspaniale. 

Traca sie o mielizne, rozbija na 
fale, 

Jak wojsko wielorybow zalegajac 
brzegi 

Zdobeda lad w tryumfie i, napo- 
wrdt zbiegi, 


Migca za ysoba muszle; periy 
i korale. 

Podobnie na twe serce, 0 poeto 
miody, 

Namietnosé czesto grozne wzburza 
niepogody ; 


Lecz, gdy podniesiesz bardon, 
ona bez twej szkody 
Ucieka w zapomnienia pograzyé 
sie toni 

I nieSmiertelne piesni za soba 
uronl, 

Z ktorych wieki uplota ozdobe 
twych skroni. 


Caty urok, cata wspaniatosé 
morza, ktorqa Mickiewicz pierwszy 
w poezji polskiej ukazal i wySpie- 
wat z niestychana dotad u nas ma- 
estrjq muzyki stowa, artystycznej 
ekspresji — skupila sie w tym kon- 
cowym sonecie, ktory jest dowodem 
Opanowania motywu morza przez 
poete i to juz nie w migawkowych 
zdjeciach jak w innych jego mor- 
skich sonetach — ale w calej ma- 
jestatycznej rozlegtosci, nad ktora 
szybuje gienjusz oO wzroku ostro- 
widza. 


Stowacki, ktory najpierw w Odes- 
sie a potem w swej podrdzy do 
Anglji z morzem przelotnie tylko 
sie zetknal, patrzy na nie zrazu po- 
przez ,,Firata* W. Scotta, przez poezje 
Byrona i Mickiewiczowe Sonety 
Krymskie a przedewszystkiem przez 
impresje z nad btekitnego Lemanu, 
ktéry mu stuzy za model, kiedy 
kresli obrazki morskie. Z lektury 
wiec, Z bujnej, gorgczkowe} imagi- 
nacji a zwiaszcza z obserwacji 


conscience de lui-méme en face de 
la magnificence de la mer, et méme 
accentue sa propre mentalité d’au- 
tant plus distinctement sur le fond 
des impressions de la mer, exprimant 
sOn inquiétude intérieure dans les 
moments d’un appaisement apparent 
(,Calme de Mer“), le sentiment 
de la joie qu'il prend au libre vol 
de sa fantaisie (,La Navigation‘), 
les impressions écrasantes de la 
faiblesse de Vlindividu en face de 
la puissance de Il’élément enragé 
(,La Tempéte*), te desir dum obit, 
quoique passager (,Baidary“), la 
joie qu’il prend a observer ja mer- 
veilleuse harmonie des couleurs 
(,Alouchta en temps de _ jour‘), 
et eniin la consciemce de la. force 
de son propre génie (,Ayoudah*‘). 

Dans ces entretiens avec la mer, 
lame du poete estseule. et con- 
centrée. Ce qui a pénétré dans 
l’anie du poéte de dehors — n’y 
existe plus que comme un souvenir, 
comme une tempéte menacante, 
mais passagére des passions. De la 
société humaine il fuit sur le rivage 
n@enweux de la mer Noire, ek vy 
converse avec l’infinité de l’élément, 
infinité qui refléte Vexistence éter- 


nelle. Tout ce qui est temporel 
disparait, ce qui est passager, 
dépérit — il ne reste que ce qui 


est indestructible: Vesprit, le chant 
immortel — 


Jaime a regarder, appuyé sur le 
roc d’Ayoudah, comment les va- 
gues troublées tantét s’assemblent 
en noires rangées pour se briser 
contre les rochers, tant6t tourbil- 
lonnent en cercles magnifiques, 
comme des neiges argentées, et 
décrivent des arcs-en-ciel aux 
niflltons de eouleurs.. Elfes se 
heurtent contre un banc de sable, 
Se brisemh ¢€: Se pamapent cna 
lames, assiegeant les rivages 
comme une armée de _ baleines, 
elles conquerront la terre en triom- 
phe et, fuyant de nouveau, elles 
emporteront avec elles des co- 
quilles, des perles et des coraux. 
D’une maniére semblable, 6 jeune 
poéte, la passion déchaine sou- 
vent contre ton coeur d’horri- 
bles tempétes, mais quand tu 
entonnes le chant du barde, elle 
s’enfuit sans te nuire dans les flots 
de loubli, laissant tomber des 
chants immortels, dont les ages 
feront une guirlande pour orner 
tes tempes. 


Tout le charme, toute la ma- 
enificence de la mer, que Mickie- 
wicz a, pour la premicre fois dans 


consciousness of the strength of 
his own genius (“Ayudah‘). 

In these sonmeis the Sener 
the poet communes with the sea 
alone. What has penetrated his soul 
from outside — now exists only 
as a memory, aS a menacing but 
passing storm of passion. He flees 
from human society to the rocky 
shores of the Black Sea and con- 
verses with the infinity of the ele- 
ment, which is to him a reflection 
of eternal existence. Whatever is 
temporal, perishes, what is passing, 
dwindles away — and there only 
remains what is indestructible: the 
mind, the immortal song — 

Leaning upon the rock of Ayu- 
dah, I like to look on, while the 
foaming billows, now drawn up 
in black rows break loose, now, 
like silver snows, wheel magnifi- 
cently about in million-hued rain- 
bows. They strike against a sand- 
bank, split up into wavelets, 
besiege the shores like an army 
of whales, conquer the land in 
triumph, and, running off again, 
sweep along — shells, pearls, 
and corals. Similarly upon thy 
heart, Oh young poet, passion 
often unlooses terrible storms; 
but, when thou intonest the lay 
of the bard, it flees without harm- 
ing thee, to sink away in the 
flood of oblivion, leaving behind 
immortal songs, out of which the 
ages will weave a wreath for 
thy temples. 

The whole charm, the whole 
magnificence of the sea, which 
Mickiewicz, for the first time in Pol- 
ish poetry, has pointed out and 
sung with a mastery of verbal music 
unknown till then in our country 
— is gathered in this last sonnet, 
which furnishes proof that the poet 
has mastered the sea-motive in its 
entire majestic expanse. 

Stowacki'), who, first at Odessa 
and then during his journey to 
England, made a _ passing § ac- 
quaintance with the sea, looks at 
it at the outset through Walter 
Scott’s “Pirate*, through the poetry 
of Byron andthe Crimean Son- 
nets of Mickiewicz, and above all 
through the impressions gathered 
on the shores of the blue Lake 
Leman, which serves him as a 
model when drawing sea _ pictures. 


) Julius Stowacki (1809-1849). Among 
the most famous of his works we have to 
mention the trazedies “Mary Stuart*,“Kor- 
djan*,“Balladyna‘, “Lilla Weneda‘, “Mazepa‘, 
ani the narrative poems “Lambro“, “An- 
helti*, “Beniowski*, and “King Spi it*. 


szwajcarskich jezior wywodza_ si¢ 
przeblyski morskiego pejzazu w pier- 
wszych poematach a zwtaszcza w 
»Lambrze*. Dopiero podroz na 
Wschod dostarczyla poecie takiego 
bogactwa wrazen z tego zakresu, 
jakiego nie zebral zaden z naszych 
wielkich romantyko6w. W tym to 
czasie powstaje ,Hymn o zachodzie 
slonca na morzu“, przecudna piesn 
poety rzucona na tio bezmiaru w6d 
i niebios i blask6w wieczornej zorzy 
— jakoby z Chopinowskiego no- 
kturnu na jezyk najczystszej poezji 
przectozona. Serdeczne nici sym- 
patji nawiazuje Stowacki z morzem 
w czasie tej podrdzy, ,podoba so- 
bie w ciszy piaskowego stepu i 
w Szumie morza, do ktérego brzegow 
chodzi* na samotne dumania. 

Mimo ze z piersi swej dobywat 
wtedy przejasne perly natchnienia, 
echa wsrdd swoich nie znalazt. 
I stat sie jak ten stary i Slepy har- 
fiarz z wyspy Scio, o ktérym pisze 
we wstepie do Balladyny, Ze 
»przyszedt nad brzegi morza Egiej- 
skiego, a uslyszawszy z wielkim 
hukiem tamigce sie fale, myslat, ze 
szum Ow pochodzit od zgietku ludzi, 
ktorzy sie zbiegli piesni rycerskich 
postuchaé. Opart sie wiec na har- 
fie i Spiewat pustemu morza brze- 
gowl, a kiedy skonczyt, zadziwil 
sie, ze zadnego ludzkiego  gtosu, 
zadnego westchnienia, zadnego piesn 
nie zyskata oklasku. Rzucil wiec 
harle precz daleko od siebie, a te 
fale, ktOre Spiewak mniemat tlumem 
ludzkim, odniosty zlote pieSni na- 
rzedzie i polozyty mu je przy sto- 
pach. I odszedt od harfy swojej 
smutny Greczyn nie wiedzac, ze 
najpiekniejszy rapsod nie w sercach 
ludzi, ale w glebi fal Egiejskiego 
morza utonal.” 

Mowi nam ten obraz wiele 
o Stowackim i jego stosunku do 
morza. Gdy mu stuchaczow z po- 
sré6d ludzi brakto, Spiewat pustemu 
morza brzegowi i fal huczacych 
stuchal, z niemi sie bratat, ich piesn 
odwieczna starat sie odcezué i pojac. 
A po kilku latach juz nie Srodziemne 
morze ale potezny ocean staje mu 
sie bliskim druhem. ,Miedzy tem 
morzem a mnqa — pisze do matki 
— jest tajemniczy jakis zwiazek, 
sympatja i ta musi byé prawdziwa. 
Albowiem nigdy inne morza nie 
miaty dla mnie podobnego uroku: 
zapach Oceanu, kolor jego zielona- 
wy, brzegi Porniku szare, skaliste, 
okryte chwastami, natura obca ale 
znajoma, bo widziana kiedys prze- 
czuciem, zapragniona sercem, ciepia, 
wonna i kochania godna, otoczyta 


la poésie polonaise, exposée et 
chantée avec une pleine virtuosité 
d’expression artistique et de musi- 
que verbale, inouie jusqu’alors chez 
nous — se rassemble dans ce der- 
nier sonnet, qui prouve que le 
pocte sa SU Se rendre mavire du 
motif de la mer dans toute son 
étendue majestueuse. 

Stowacki!, qui avait fait une 
connaissance passagére de la mer, 
d’abord a Odessa et puis pendant 
son voyage en Angleterre, la regarde 
a travers Jes Pigaie de \ Walter 
Scott, la. pocsic™ de “Byron, et 
les AS On Cis dS la Cr imiee 
de Mickiewicz, et surtout a travers 
les impressions rassemblées sur les 
rivages du lac Léman, qui lui ser- 
vait de modéle quand il dessinait 
ses tableaux de mer. C’est donc de 
la lecture et de l’imagination tuxu- 
riante, fiévreuse du poéte, et avant 
tout de son observation des lacs 
suisses que derivent les paysages 
marins dans ses premiers poemes, 
et surtout dans ,Lambro*. Plus 
tard, son voyage en orient Iui four- 
nit une telle abondance d’impres- 
sions que nul de nos grands pottes 
romantiques n’en avait rassemblées 
autant avant lui. C’est 4 ce temps- 
lant! cen y tine an Co ue 
Cie r Mew eS olerl Sur Me 5 
le plus merveilleux chant du poéte 
jeté sur le fond de [’étendue sans 
bornes des ‘eaux, de la voiite céleste 
et de I’éclat du crepuscule—comme 
un nocturne de Chopin traduit dans le 
langage de la plus pure poésie. 
Pendant ce voyage, Stowacki_ s’at- 
tache a la mer par des noends cor- 
diaux de sympathie, il se plaisait 
dans la tranquillité du steppe sa- 
blonneux et dans le murmure de ia 
mer, sur les rivages de laquelle il 
se promenait“ pour s’abandonner 
a ses meéditations solitaires. 

Stowacki ne trouva point d’écho 
immédiat chez ses compatriotes. 
Alors il devint semblable a ce har- 
piste, vieux et aveugle, de I’ile de 
Scio dont il écrit dans l’'Introduction 
de sa tragédie de Balladyna 
,qu’'il vint au rivage de la mer 
Egée, et, entendant les vagues qui 
se brisaient sur la céte avec un 
grand bruit, il crut que ce bruit pro- 
venait d'une nombretise assemblée 
de gens venus pour écouter ses 
chants héroiques. Appuyé sur sa 
harpe, il chanta donc au vide rivage 


'Y Jules Stowacki (1809—1849). Parmi 
les plus célébres de ses oeuvres il faut citer 
les tragédies ,Marie Stuart", ,Kordjan‘, 
,Balladyna‘, ,Lilla Weneda‘, ,Mazepa“ et 
les potmes narratifs ,Lambro‘, ,Anhelli*, 
»Beniowski*, ,L’Esprit Roi‘. 


LY 
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Its, therelone, trom: reading, gfrom 
the luxurious, feverish imagination 
of the poet, and above all from 
the observation of the Swiss lakes, 
that the seascapes in his earliest 
poems, and especially in “Lambro“, 
are derived. Later on, his voyage 
to the East provided the poet with 
such a store of sea impressions as 
none of our great Romantics had 
gathered before. It is at this time 
that he writes the Hymn of Sunset 
at Sea, a most wonderful piece of 
poetry thrown upon the background 
of the boundless expanse of the wa- 
ters and the sky and the flashes 
of evening twilight — as if 
translated from a nocturno by Chopin 
into the language of the purest 
poetry. Cordial ties of sympathy 
with the sea grow upon Slowacki 
during that voyage, he "takes a 
liking to the quiet of the sandy step 
and the noise of the sea, to whose 
shores he goes“ for lonely medi- 
tations. 


Stowacki’s poetry did not elicit any 
immediate response from his coun- 
trymen. He became like that blind old 
arper ol the islands Gf Scio, on 
whom he writes in the Introduction 
to his tragedy of Balladyug 
telling how “he came to the shores 
of the Aegean Sea, and hearing 
the waves breaking upon the coast 
with great uproar, thought that the 
noise came from a great gathering 
of people who had assembled to 
listen to his heroic songs. He there- 
fore leant upon his harp and sang 
to the empty sea-shore, but when 
he had ended he was surprised 
that the song had not won the 
approbation of any human _ voice, 
any sigh, any applause. He then 
threw the harp far away from 
him, and those waves which the 
singer took for a human crowd, 
carried off the golden instrument 
of song and laid it down at his 
feet. Amd thus the Grecian went 
away from his harp in sadness, with- 
out knowing that the most beauti- 
ful rhapsody had sunk, not into the 
hearts of men, but into the depths 
of the Aegean Sea“. 


This image reveals the soul of 
the poet. When he lacked listeners 
among men, he sang to the empty 
shore and listened to the roaring 
billows, concluding brotherhood with 
them, and trying to conceive their 
elemal song. Only it is, a) few 
years later, no longer the Mediter- 
ranean, but the immense Ocean 
that becomes his intimate fellow. 
“Between this sea and myself*, — 
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mie skrzydlami, zapraszala do od- 
poczynku, wyrzucata mi, zem o niej 
zapomniat ... Inne tam zupetnie 
powietrze woniace morzem, inny 
horyzont, gdzie dla imaginacji od- 
chodza zawsze w btekit Kolumba 
okrety szukajace Swiata ....‘ 

Wpatrzonemu w ocean, zastu- 
chanemu w szum jego poecie fale 
odniosty harfe rzucona ongis w-gte- 
biné morza Egiejskiego i polozyly 
mu ja u stop. Powstata  piesn 
Oo morzu najwspanialsza w polskiej 
i nie tylko polskie; mowie — piesn- 
inodlitwa ,Genezis z Ducha* — 
Oo temacie rozlegtosciqg w_ czasie 
i przestrzeni wyzszym nad wszystko, 
co do dzis fantazja Europejczyka 
wytazila. Chyba tylko w indyjskie} 
poezji moznaby sie doszuka¢ po- 
dobnych tresciq utwordw. 

W szumie morza ustyszat poeta 
,ciggty glos pracujacego na forme 
chaosu‘ i zaklat go w poezje, co 
gra cala potega organowych tonow. 
Uczut sie postawionym przez Boga 
na skalach oceanowych, aby wy- 
Spiewat wiekowe dzieje ducha swo- 
jego ogarniajgcego natchnieniem 
Swiat caly i jego trud nieustanny. 
Raz mowit tu. sam od siebie, to 
znOw zaklinat do wypowiedzenia 
genezyjskich prawd druha swego: 
,otary Oceanie, powiedz mi, jako 
w tonie twojem odbywaly sie pier- 
wsze tajemnice Organizmu, pierwsze 
rozwiniecia Sie kwiatow, w ktorych 
Duch rozkwitat !“ 

Piers | poety - mistyka rozsze- 
1za sie do bezmiaru morza, jego 
imieniem mdwi, jego  przesztosé 
z wiasna utozsamia, za posrednic- 
twem oceanowych szumow _ prze- 
nika najglebsze tajniki stworzenia. 

Zaden z utwordw naszej poezji 
osnuty na motywie morza nie siega 
tak gteboko, nie szybuje po tak 
“rozleglych dziedzinach fantazji, nie 
ogarnia takiej symfonicznej petni 
iondw. A jest ich nieco w pdZzniej- 
$zej poezji i niepodobna sie w tym 
pobieznym przegladzie nad wszyst- 
kiemi  zatrzymywac¢. Niektorym 
tylko, co wazniejszym trzeba choé 
krétka wzmianke poswiecic. 

Konopnicka przyleciata nad 
morze jak ptak zablqkany, Sciagany 
przez zte wichry, aby wsrdd cza- 
row Srédziemnego morza znalez¢ 
chwile ukojenia, zapomnienia, sttu- 
mi¢€ izy, rozprészy¢ bolesne megty, 
co jej dusze osnuly, Swietlista zjawa 
morskich btekittw — 

Dusza ma wyszta na cichosé wod, 
Jak pszczola na kwiat bloni — 
I zapomnienia najstodszy midd 
Z tej modrej pije toni. 


de la mer, et quand il eut fini, 
il fut surpris de s’apercevoir que 
son chant n’avait obtenu aucune 
réponse, ni voix humaine, ni soupir, 
ni applaudissement. Alors il jeta 
sa harpe loin de lui, et ces lames 
que le chanteur avait prises pour 
une multitude humaine, emporte- 
rent Vinstrument doré du chant 
et le mirent 4 ses pieds. Et le Grec 
s’en alla triste, sans savoir que la 
plus belle rhapsodie s’était enfonceée, 
non pas dans le coeur des hommes, 
mais dans les profondeurs de la 
memrkecet. 


Ce tableau révéle Vame du 
poete. Quand il manquait d’audi- 
teurs parm: les hommes, il chantait 
au rivage désert et écoutait les lames 
bruyantes, fraternisant avec elles, 
et cherchant a découvrir et a con- 
cevoir le chant qu’elles ont chanté 
de tout temps. Quelques années 
plus tard, ce.n’est plus la Méditer- 
ranée, mais limmense Océan qui 
devient son camarade intime. ,,En- 
tre cette mer et moi“ — écrit-il 
dans une de ses lettres 4 sa mére 
— yl yeaquelgueslien mystenenx 
de sympathie. Jamais autre mer 
na eu un charme pareil pour moi: 
Podeur de l’océan, sa couleur ver- 
datre, les rivages gris et rocheux 
du Pornic, couverts d’herbes, la na- 
ture etrange mais non inconnue, 
puisqu’elle a été vue d’un pressen- 
timent et convoitée du coeur a une 
ceraimerepogue du passe .. Vail 
y aun air tout a fait différent, im- 
prégné dela mer, un autre horizon, 
d’ott les vaisseaux de Colomb par- 
tent toujours a la recherche d’un 
MONCE we, 


Les vagues ont reporté au 
poéte réveur la harpe qu'il avait jadis 
jetée dans la profondeur de la mer 
Pece, | Outemise a ses “pieds.. Le 
chant le plus magnifique de la mer 
dans la littérature polonaise, et non 
pas seulement dans cette ittérature, 
eest Ta “Gremese dell te sar if 
— dont le theme surpasse en 
temps et en iespace “tout ce gue 
imagination d'un Européen avait 
prince jusqu alors. ~ Ce test que 
dans la poésie des Hindous qu’on 
retrouve — peut-étre — des ouvra- 
ges semblables. 


Le poéte entend dans le mur- 
mure de la mer ,la voix constante 
du Chaos travaillant pour créer la 
forme“ la charme par sa puissante 
poésie. Il se sent placé par Dieu 
sur les rochers de la cote océanique 
pour —_ proclamer en  chantant 
Phistoire éternelle de son esprit, 


he writes in one of his letters to 
his mother, — “there exists some my- 


‘’sterious tie of sympathy. For never 


did any other sea affect me witha 
similar charm: the smell of the 
Ocean, its greenish hue, the gray, 
rocky shores of Pornic, covered 
with weeds, the strange nature, 
which is yet not unknown, having 
been seen at some former time by 
presentiment aud longed for with the 
Heat” ee. lhe air is ~quile Mas 
ferent, fragrant with the sea, there 
is another horizon, where ships of 
Columbus always depart in search 
of a new world. . .“ 

The waves brought back to 
the dreaming poet the harp he had 
thrown into the depth of the Ae- 
gean sea, laying it down at his 
feet. For the most magnificem 
song about the sea in the Polish, 
and not only the Polish, literature 
is his Genesis from the Spirit, 
whose theme surpasses in time and 
space everything that the imagina- 
tion of a European has_ hitherto 
conceived. It is only in the poetry 
of the Hindoo race that similar 
works can perhaps be found. 

Inthe tisie Of jhe sea, the 
poet has heard “the constant voice 
of Chaos working into form”, and 
he conjures it up with the spell of 
his powerful poetry, He feels him- 
self placed by God upon the rocks 
of the ocean coast, in order to sing 
the agelong history of his spirit, 
embracing with its inspiration the 
whole world and its incessant toil 

The breast of the poet-mystic 
expands to the boundless vastness 
of the sea, speaks in its name, 
identifies its past with his own, 
and by the mediation of the rush 
and swell of the ocean penetrates 
the deepest mysteries of creation. 

No other work of our pvetry 
based on the motive of the sea soars 
to such heights. There is, however, 
some sea poetry in our later lite- 
rature, and it is impossible in this 
cursory survey to dwell upon every 
single work. We have to limit our 
survey to the more important ones. 

Mary Konopnicka’) came flying 
to the sea like a bird that had lost 
her way, driven by the tempest, in 
order to find among the charms of 
the Mediterranean a moment of 
oblivion and of soothing calm — 


1) 1846—1910. She obtained great 
renoun as apoetess and has ieft several pa- 
triotic lyrics. The best known of her works is 
“Mr. Baleér in Brazil (19° 2eiiem 
may be called the epic of the Polish emi- 
grant. 


Schylona stoi na todzi burt, 
Przepasci gtosow stucha ... 
Cata podana w ten ciemny nurt, 
Co szepee jer do dicha «.. 


tO “sziim? jest-ze to 


Spiew 


Jest - ze 


Fali — czy serca bicie? 

Czy morze gra? Czy moja krew? 

(ay idzie Simlenc, ez) Zycie? 

Nie stysze lekkich plusku fal, 

Ni glosdw z brzegu_ stysze, 

Tylko gdzies plyne w niezmierna 
dal, 

W wiecznosci modra_ cisze 


Wstuchujac si¢ w rytm morza 
ustyszala w nim naczelny ton wia- 
snej piesni 

o morze! twe szumy 
Nieukojone placza nad _ nedzq 
ludzkosci 
] ja placze wraz z nimi — 


Lzawa jest wizja morza u Ko- 
nopnickiej jak i cata jej poezja tez 
i tkliwosci kobiecej petna. Melan- 
cholja, tesknota za Smiercia i cheé 
rozplyniecia sie Ww opalizujacych 
blekitach fal iswietlistem powietrzu 
— oto glowny motyw tych wdzie- 
ceznych ale jednostajnych warjacyj 
na temat morza. Morze jest dla 
Konopnickiej tylko ukojeniem, za- 
pomnieniem, ale nie podnieta do 
czynu, nie zrddtem sity jak dla 
Mickiewicza, nie pogtebieniem i spo- 
teznieniem nittu poezji jak dla 
Slowackiego. 

W Tetmajera utworach zwigqza- 
nych z morzem jest naogdt wiecej 
pierwiastku opisowego niz u Kono- 
pnickiej, ale liryczne ich zabarwie- 
nie jest mniejwiecej podobne: 


Q morze! oto do twej gtuchej 


fall, 

Goryezq witasnych mysli nieszeze- 
Sliwa, 

Ziemiq znekana, bez ostoi w nie- 
i = 

Rzuca sie dusza, by uciec od 
siebie 

I jak 16dz wichrem pedzona od- 
plywa 

Dalej i dalej, w bezbrzez, coraz 
Gale... 

Plynie — az ujrzy, ze ptynac 


w bezmiary 
Tam, skqd uciekla, niezmiennie 
powraca — 


Spojrzat tez oczyma jasnowidza 
na zywiot morza Wyspianskiiw o- 
statniej scenie Powrotu Odyssa 
nakreslit wspaniaty obraz wiecznego 
Beelarza. Obraz ten jest twzmysio- 
wieniem wewnetrznej walki boha- 
tera na tle wichréw i fal morskich, 
ktére go znajq do giebi, z ktoremi 
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dont |’inspiration embrasse le monde 
entier et son labeur incessant. 

Le coeur du poéte - mystique 
sétend jusqu’a linfinité de la mer, 
parle en son nom, identifie son pas- 
sé avec celui de l’élément, pénetre 
les plus profonds mystéres de la 
création par l’intermédiare du cla- 
potis des vagues de |’océan. 

Aucune autre oeuvre de notre 
poésie basée sur le motif de la mer 
n’atteint de telles hauteurs. Il y en 
a pourtant quelques-unes dans notre 
poésie postérieure, mais il est im- 
possible de s’arréter sur toutes ces 
oeuvres dans la courte esquisse preé- 
sente. Nous n’en  mentionnerons 
que les plus importantes. 

Marie Konopnicka') vint cher- 
cher la mer comme un oiseau ega- 
ré, chassé par une mauvaise tempéte, 
pour trouver au milieu des fascina- 
tions de la Méditerranée un moment 
d’oubli et de soulagement. 


Mon ame est sortie dans le calme 
des eaux, comme une abeille sur 
la fleur dans les prés — et elle 
boit dans ce flot d’un bleu foncé 
le doux miel de Voubli, Elle se 
penche sur le bord de sa barque, 
Scoulant es weix de labiine.=.. 
toute pliée en avant dans ce flot 
sombre qui murmure dans son 
ORetiie. .. Est-ce le bruissement 
de l'eau? Est-ce te chant de la 
vague — ou le battement de mon 
coeur? Est-ce re jeu de la ier? 
Est-ce mon sang? Est-ce la 
ort qui s’approche ou la vie? 
Je n’entends pas le clapotage des 
vagues légéres, ni les voix du 
rivage, mais je vais vers un but 
obscur, caché dans ‘éternité. ... 


Dans le rhythme de la mer elle 
entend le ton dominant de son 
propre chant — 


6 mer! tes murmures non apaisés 
pleurent la misére de l’humanite, 
ef moi je pleuresavee etx — 


La mélancolie, l’envie de la 
mort et le désir de se dissoudre 
dans Vazur opalescent des vagues 
— voila le motif dominant de ces 
variations charmantes mais mono- 
tones sur le theme de la mer, qt 
nest pour Konopnicka qu’un soula- 
gement, un oubli, mais non pas une 
stimulation a agir, non pas une 
source de force comme pour Mickie- 
wicz, non pas un  approfondisse- 
ment et une intensification du cou- 


'y 1845—1910, poété Eminent, auteur 
de lyriques patriotiques. !e mieux connu 
de ses ouvrages est ,M. Balcer au Brésil* 
(1902), qui est en quelque surte Ilc¢popée 
de !émigrant polon is. 


My soul has gone out into the 
stillness of the waters, like a bee 
upon the flower in the meadows — 
and drinks the sweet honey of 
oblivion out of that dark-blue 
flood. She stands inclining over 
the board of the boat. listening 
to the eveices. Of Wie abyss... 
all bent out into that dark flood, 
which whispers in her ear... 
Is that the rush of the water? Is 
it the song of the w ve — or the 
beating of my heart? Is it the 
play of the sea? Is it my blood? 
Does death approach, or life? — 
No longer do | hear the rustling 
of the light waves nor the voices 
irom the shore, but go some- 
where into boundless infinity, into 
the dark-blue calm of eternity... 
Listening to the rhythm of the 
sea, She heard in it the keyemote 
of her own song — 
Oh sea! thy rushing weeps with- 
out solace over the misery of 
mankind, and I weep together 
with thee — 
Melancholy, a longing for death, 
a desire to melt away in the 
opalescent blue of the waves, this 
is the main motive of these charm- 
ing, but rather monotonous variations 
on the subject of the sea. To Mary 
Konopnicka the sea means only 
assuagement, oblivion, but not in- 
citement to action, not a source of 
power, as for Mickiewicz, nor a 
deepening and a str ngthening of 
the stream of poetry as for Stowacki. 
The lyrical colouring of the 
sea-poems of Tetmajer*) resembles 
the poetry of Konopnicka. 
Wyspianski*), too, looked at 
the element of the sea with the 
eyes of a seer and in the last scene 
of the “Return of Odysseus“ he 
drew a magnificent picture of the 
eternal sailor That picture repre- 
sents the struggle in the breast of 
the hero on the background of the 
winds and waves of the sea, which 
know him thoroughly, whose inti- 
mate he has become for all eternity. 
Odysseus understands their strange 
language, listens to their superhu- 
man music, arrives with their help 
at a knowledge of his own soul, 
and sees in the flashes of lightning 
the distant phantom of his punish- 
ment his eternal pilgrimage. 


*) Casimir Tetmajer (born in 1815), an 
eminent lyrical poet. 

*) Stanislas Wyspianski (1869-1907), a 
brilliant poet and playwright. His best 
known dramatic works are “Novemoner 
Night*, “Meleager*, “The Nuptials*, “The 
Deliverance“, and “The Return of Odysseus“. 
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zzyt sie na wieki. Rozumie Odys 
ich mowe dziwna, wsluchuje sie 
w ich nadludzkq muzyke i dusze 
wtasnq z ich pomocg poznaje, widmo 
dalekie swej kary — wieczystq tu- 
Jaczke — oglada w Swietle bly- 
skawic. 

A wreszcie, po krwawej tulacz- 
ce, po dziesiatkach lat palacej 
tesknoty do wolnej ojczyzny — sta- 
naf nad naszem morzem zolnierz 
polski z czasdw wielkiej wojny, 
zotnierz polski — ucieleSnienie ma- 
ren catych pokolen, damascenska 
najprzedniejsza stal przez lata nie- 
woli hartowana, Polske w czystem 
a prostem sercu jak Swietos¢ nosza- 
ca. Coz czut w takiej dziwnej 
chwili ten zolnierz Bozej, Swietej 
sprawy, kiedy zielona fala Battyku 
przybiegla do niego wdzieczac sie 


i szumiqc radosnie srebrem swej 
grzywy ? 
Prostota swoja piekny, pory- 


wajacy szczerosciq — dobywa z sie- 
bie to, co gra w jego piersi: 


»Okiem zgubilem sie w morzu.... 
Po rozplasanych falach wybiegtem 
w dale podniebne, 

Skad ku brzegowi-m__ sptynat 
gwaliownie. jak spad jastrzebi; 
Kornie uklaktem w piasku, twarz 
nachylitem ku fali, 

W dton zaczerpnalem wody bly- 
szczacej, jak gars¢ opali, 

Czystej —- jak pocatunek dziecka, 
na reku stopnialy — 

[ usta me, jakoby w_ szczescie, 
w te wode sie wcalowaly!“ 

Tak wita sie z rodzinna ziemiq 
tulacz, co oddawna jej nie widzial, 
tak cziowiek prosty wita progi do- 
mu, kleka i czolem bije rzeczom 
pozormie martwym a swietym dla 
niego i nareszcie odzyskanym. Cichy, 
religijny prawie zachwyt nie w slo- 
wach sie wyraza, ale w niemym, 
peinym skupienia geScie, ktdory 
mowi tysiqckro¢ wiecej niz stowa. 
Tak wital sie z morzem_naj- 
wybitniejszy z naszych poetow-Zol- 
nierzy z czasow wielkiej wojny — 
Eugeniusz Malaczewski. Podobnie 
jak on czulismy wszyscy na wiesé 
o odzyskaniu polskiego brzegu, ta 
sama Wizja majaczyla nam w duszach, 
Ale w tym cichym zachwycie jest 
u Mataczewskiego cos wiecej niz 
wytacznie estetyczna kontemplacja. 
Raduje go morze nie dlatego tylko, 
ze jest ono pieknem — ale prze- 
dewszystkiem dlatego, ze stato sie 
ono wreszcie czems bliskiem, bra- 
tniem, Swojem, ze sie stafo naro- 
dowa wilasnoscia, czastka zyjaca 
w organizmie naszej zbiorowosci. 


rant de la poésie comme pour Sto- 
wacki. 

Le coloris lyrique des. poémes 
de Tetmajer') sur la mer rappelle 
la poésie de Marie Kohopnicka. 

Wyspianski,*) lui aussi, regardait 
la mer avec les yeux d’un clairvoyant. 
Dans la derniére scene de son 
»Retour d’Odysse* il peint une 
magnifique image du marin étermel. 
Cette image représente la lutte in- 
térieure du héros sur le fond des 
vents et des vagues de la mer, qui 
le connaissent enticrement, dont 
il est devenu le compagnon intime 
pour toute l’éternité. Odysse com- 
prend leur langue -étrange, écoute 
leur musique surhumaine, arrive avec 
leur aide ase cotinaitre lui-méme et 
voit dans la lumicre éblouissante des 
éclairs le fantOme distant de; son 
chatiment — son @ternel pélerinage. 

Et enfin, apres l’exil douloureux, 
apres des dizaines d’années passées 
dans le brilant désir de revoir la 
patrie — le soldat polonais de la 
Grande Guerre "Se ‘euver sur le 
rivage de la Baltique, le soldat polo- 
nais, réalisation du réve de tant de 
générations, acier damassé trempe 
par les longues annees de cap- 
tivité, portant la Pologne comme une 
close sacrée dans son coeur 
pur ef simple. Que séntait a un 
moment si sublime ce champion 
d unescatise- Saerée? 

Beau par sa simplitité, ravissant 
par sa sincérité — il épanche son 
COeUT ainsi: 

,J@ me Snis perduvdans la 
contemplation de la vue de 
la Sirer . = .. Wpar-dessus les 
vagues dansantes mon oeil a volé 
jusqu’aux limites de l’horizon loin- 
tain — sous le ciel, d’oti il est re- 
tourné rapidement vers le rivage, 
comme s’abat un autour, je me 
suis agenouillé humblement dans 
le sable, jatepenché mma Ngure 
vers les flots, j'ai puisé dans ma 
main de l'eau brillante comme 
une poignée d’opales, pure — 
comme le baiser d’un enfant, qui 
fond sur la main — et ma bouche, 
comme €prouvant un grand bon- 
heur s’est enfoncée dans cette 
eau pour la baiser!“ 

C’est ainsi que salue sa_ terre 
Hatale 16 pélerin qui me F a Was 
vue depuis longtemps; que homme 


*) Casimir Tetmajer (né en 1865), émi- 
nent pocte lyrique. 

*) Stanislas Wyspianski (1869—1907), 
brillant pocte et dramaturge. Les micux 
connues de ses oeuvres dramatiques sont 
»La Nuit de Novembre“, ,Méléagre“, ,Les 
Notes%». , (oa Delivagnce’ “et We iketour 
d’Odysse“. 


At last, after long exile, after 
decades of. longing for the free 
mother-country — there stood 
upon the shore of the Polish sea 
the Polish soldier of the Great War, 
— the dream of so many genera- 
tions come true, the finest Dama- 
Stene Steel Tempered ith yeatsusor 
bondage, carrying the love of Po- 
land like a holy thing in his pure 
and simple heart. What did that 
soldier of a holy cause feel at such 
a sublime moment? 

Beautiful in his simplicity, 
charming in his sincerity — he 
utters what is uppermost in his 
breast: 


"My eye dost aitseli “in theseea.. 
over the dancing waves it ran 
out into the distances under the 
sky, whence it swam back sud- 
denly to the shore, like the swoop 
ofa hawk; humbly did I kneeldown 
in the sand, bending my face to- 
wards the flood, and gathering 
some of the flashing water in 
my palm like a handful of opals, 
pure like the kiss of a chiG 
which melt son the hand — and as 
in a trance of great happiness, 
I kissed that water with my lips! 


Thus the wanderer greets the 
land of his birth, which he has not 
seen for long, thus the plain man 
greets the threshold of his home, 
kneeling, and bowing his forehead 
before things that are apparently 
lifeless, but holy to him, and reco- 
veredatlast. The quiet, almostreligious 
trance does not find expression in 
words, but in a mute gest, full of 
devoutness, which says a thousand 
times more than words. 

Thus did the most eminent of 
our soldier-poets of the Great War, 
Eugene Mataczewski, greet the sea. 
We all felt like he when the joyous 
tidings of the regaining of the Pol- 
ish coast arrived. But in this quiet 
trance of Matlaczewski there is 
something more than mere aesthe- 
tic contemplation, The sea gladdens 
him not only because it is beauti- 
ful — but above all because it has 
at last become something near, 
brotherly, something of our own, 
the property of the nation, a living 
part in the organism of our collec- 
tive community. 

Mataczewski, and later in a 
far fuller manner Zeromski') in his 
fascinating “Miedzymorze"“(Between- 
Seas“, 1. e. the peninsw oimierel): 
gives account of that deep altera- 
tion which our relation to the sea 
has undergone in our days. No 
longer shall we get into touch with 


Mataczewski a potem w sposdb 
nierownie bogatszy Zeromski w 
przepieknem Miedzymorzu us- 
‘wiadamia sobie te zasadnicza prze- 
miane, jakiej ulega dzis nasz_ sto- 
sunek do morza. Juz nie w do- 
trywezych, luksusowych podrézach, 
nie dla prdzniaczej przyjemnosci, 
dla zabicia czasu tylko — stykac 
sie odtgd mamy z morzem, nie jest 
juz ono dziS egzotycznym terenem 
estetycznych tylko zachwyt6w, ani 
tez potezna a ztqa sila, ktdra_ pol- 
skiego nedzarza unosi na wedréwke 
za chlebem jak w_ ,Panu Balcerze“ 
Konopnickiej — ale bratnim Zy- 
wiotem, jakim byla nam dotad zie- 
mia rodzona, gory ojezyste, taki 
i strumienie. Morze wchodzi dzis 
w obreb codziennego polskiego 
zycia i codziennej polskiej pracy. 

Oto jest zrddlo radosci prosto 
i jasno myslacego Zolnierza Mata- 
czewskiego. Ale jego mysl nie 
miataby cechy wrodzonego mu re- 
alizmu i jasnosci, gdyby wraz z za- 
gadnieniem naszego dostepu do 
morza nie poruszyt on bolesnego 
problemu Wisly, co o dumne Tatry 
opatta przez cata Polske 

poe eizyzem jak swieta 

modlqc sie szumem na gtos 
i Morzu rzuca z wybrzezy 

rozplywow przebujny wlos — 

a wios z Baltykiem sie wikta 

i kedzierzawi wsrdd wod —‘ 

‘Niechetnie ptynie Wista ku mo- 
tzu ,jakoby w wiezienny loch, bo pol- 
ski Baltyk pod  pruska_ straza“. 
Wiec skarzy sie Wista przed polskim 
zoinierzem, ze Krzyzak ja gniecie 
kolanem 1 wiosy jej na piesci swo- 
jej okrecit. Marzy o chwili wy- 
zwolenia z pod tej brutalnej prze- 
magcy. 

Po Borzymowskiego Morskiej 
nawigacji, po Sonetach Kry- 
mskich Mickiewicza i Genezis 
z Ducha Slowackiego ukazaly sie 
nowe wspaniale poematy 0 morzu: 
Zeromskiego Wiatr od morza 
iovied Zymetze. 


Zaden z naszych poetow tvlu 
pierwiastkow piekna na matym skra- 
wku polskiego morza sie nie do- 
patrzyl, zaden z takq zarliwosciq 
nie studjowal i w formie tak arty- 
styeznej nie wyrazit urokéw nasze- 
eo Pomorza i helskiego pdlwyspu, 
zaden tak do nich spazmem serde- 
cznym nie przywart — jak Stefan 
Zeromski. Jemu tez przed innymi 
nalezy sie miano poety polskiego 
wybrzeza. 

Przez dalekie, obce morza zmie- 
rzat Zeromski ku naszemu Battykow1, 


lezy 


simple salue le seuil de sa maison 
a genoux et incline son front de- 
vant des choses mortes en apparence, 
mais saintes pour lui et enfin 
recouvrées. Une extase calme 
presque religieuse, ne s’exprime pas 
par des mots, mais par des gestes 
muets, pleins de dévotion, qui disent 
mille fois plus que les mots. 

De méme le plus éminent de 
nos poétes-soldats de la Grande 
Guerre, Eugene Malaczewski, s’ap- 
proche dela mer. Nous autres, nous 
éprouvions tous les méme_ senti- 
ments que lui, en apprenant que 
la cdte maritime polonaise venait 
d’étre recouvrée. 

Mais dans cette extase  tran- 
quille de Mataczewski il y a quelque 
chose de plus quune contem- 
plation purement esthétique. La 
mer le rend heureux non pas seule- 
ment parce qu'elle est belle — 
mais avant tout parce qu’elle est 
enfin devenue quelque chose de 
proche, de fraternel, quelque chose 
qui nous appartient 4 nous-mémes, 
a la nation enticre, une partie vivante 
de notre organisme collectif. 

Mataczewski, et puis d’une ma- 
niére infiniment plus riche Zerom- 
ski") dans le livre ravissant intitulé 
Maedzymorze | eniré - mfers™, 
cest-a-dire la péninsule de Hel), 
ont pris conscience de ce changement 
profond que subissent de nos jours 
nos relations avec lamer. Désormais 
ce me sera plus Spare des “voyages 
accidentels de luxe, entrepris pour 
l'amusement de riches fainéants que 
nous entrerons en rapport avec la 
mer, aujourd’hui elle n’est plus; un 
terrain exotique de plaisirs exclu- 
sivement esthétiques, ni une force 
puissante et mauvaise qui emporte 
les parias polonais dans un monde 
inconnu a la recherche d’un_ pain 
amer comme dans fe ,M. Balcer“ 
de Marie Konopnicka — mais elle 
estun élément fraternel, tout comme 
notre sol natal, avec ses montagnes, 
ses prés et ses ruisseaux. Au- 
jourd’hui, la mer entre dans la vie 
quotidienne du peuple polonais. 

Voici la source de la joie du 
soldat Mataczewski, penseur simple 
et logique. Mais sa pensée ne se- 
rait pas distinguée par les traits 
innés de réalisme et de clarté, si, 
ensemble avec le probleme de notre 
acces a la mer, il n’avait pas touche 
au probleme douloureux de la Vi- 
stule, qui, appuyée sur les fi¢res mon- 
tagnes du Tatra, parcourt toute 
la Pologne — 


1 Etienn> Zeromski (1861-1926), un 
des plus grands romancicrs polonais. 
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the sea only On casual voyages of 
luxury for the pleasure of idlers, 
for passing the time — the sea is 
no Jonger an exotic play-ground 
for our merely aesthetic enjoyment, 
nor is it that powerful and evil 
force which carries the Polish 
helot off into the world in search 
of bread, as in the “Mr. Balcer‘ 
of Mary Konopnicka — but it 
is a brotherly element, such as 
our native soil, with its hills, mea- 
dows, and brooks. The sea _ has 
entered into Poland’s everyday life. 

That is the source of the joy 
of the plain and clear-sighted 
soldier Mataczewski. But his thought 
would not bear the mark of realism 
and clearness peculiar to it, if, along 
with the problem of our access to 
the sea, the poet had not touched 
the painful problem of the Vistula, 
which, leaning on the proud Tatra 
mountains, sweeps right across 
Poland — 

“... lying crosswise like a saint 
and praying aloud with her mur- 
mur; she throws to the sea from 
the shores the luxuriant hair of 
her delta — and the hair becomes 
entangled with the Baltic Sea. 
and her locks are among its 
waters —“ 

But the Vistula flows unwilling- 
ly towards the sea “as if it were a 
dungeon, for the Polish Baltic is 
under Prussian guard“. The Vistu- 
la, therefore, complains to the Pol- 
ish soldier that the Teutonic Knight 
oppresses her breast with his knee and 
has wound her hair round his fist. 
She dreams of the moment of deli- 
verance from that brutal violence. 

After the Sea Navigation 
of Borzymowski, the Crimean 
Sonnets of Mickiewicz, and the 
Cremesis 0 tieot tiegsipiriigen 
Slowacki, further magnificent sea- 
poems have appeared in Pol- 
ish literature, viz. the Wind 
inom the Sea amd, Beiwere n- 
Seas by Zeromski. 

None of our Polish poets has 
seen so many elements of beauty 
on that small stretch of Polish sea- 
coast, none has studied with such 
fervid eagerness and expressed in 
such an artistic form the charms 
of Polish Pomerellia and the Hel 
Peninsula, none has attached him- 
self to them with such enthusiastic 
love as Stephen Zeromski. 

Through strange and distant 
seas did Zeromski travel towards 
the Polish Baltic. In his wanderings 


1) Stephen Zeromski (1864-1925), one 
o the greatest t’olish novelists 
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W swoich wedrowkach po Swiecie 


napatrzyt sie nieraz dowoli czarom’ 


Adrjatyku i Srédziemnego morza 
i Atlantyckiego oceanu i w rdéznych 
utworach zostawil wyrazne slady 
swoich wrazen. Ale pierwszy ustep 
poswiecony Baltykowi 1 kaszubskie- 
mu wybrzezu znajdziemy copiero 
w ,Urodzie zycia“. Jest to tylko 
jakoby przelotna zapowiedz tego, 
CO W powojennych czasach miato 
zabrzmie¢ silnym i pelnym akordem. 

»Wiatr od morza* najpierw 
a wkrotce potem ,Miedzymorze‘ 
ogarnety olbrzymie bogactwo mo- 
tywow zwiqzanych z naszem wy- 
brzezem i stosunkiem Polski do 
morza. Wprawdzie zajmuje sie tu 
tylko utworami pisanemi w mowie 
wigzane}j, ale tak ,Genezis z Ducha” 
jak i wiele ustepdw w tych utwo- 
rach Zeromskiego — to przeciez 
wiaSciwie najczystsza poezja w Szacie 
poetycznej prozy, wezbranej po brzegi 
liryzmem, o bogatej rytmice powra- 
Cajacej w ciaglych nawrotach. W pra- 
wdziwy poemat przeobrazaja sie 
ustepy o ztocistym bursztynie w ,, Wie- 
trze od morza“, tezeje w ksztatty 
bohaterskiej pieSni Opowiesé 0 Smia- 
tym zeglarzu Janie z Kolna, co to 
do brzegéw Grenlandji zaptynat i gal- 
eone sobie nad Wista budowal, aby na 
niej na dalekie wody sie wyprawic. 
Rycerskim rapsodem jest opowies¢ 
o legjonistach Dabrowskiego, co 
w krwawym trudzie Gdansk zdoby- 
waja. A w _,Miedzymorzu” poezja, 
liryka — zrywa juz wszelkie zapory 
tradycjonalnej prozy powieSsciowe}j 
i rozlewa sie szeroko jakby zacza- 
rowana urokiem polskiego morza, 
jakby upojona radoscia jego po- 
siadania. Oba te utwory Zerom- 
skiego maja w naszej literaturze 
znaczeme rewelacyj Odkrywaja 
nowe Sswiaty piekna dla_polskiej 
tworczosci w obrebie naszego wy- 
brzeza, z bezcenna, apostolska Zar- 
liwoscia szczepiqg w psychice pol- 
skiej kult 1 ,zmyst” polskiego mo- 
rza. Tetni w nich potezna, sugge- 
stywna, dynamiczna sila. I dlatego 
znaczenie ich wychodzi daleko poza 
zakres poezji i literatury wogé6le 
i siega gleboko w dziedzine czyn- 
nego, narodowego i panstwowego 
zycia. 

Burza_ wielkie} wojny rzucita 
do naszych st6p kawat zlotego bur- 
sztynu — skrawek naszego morskie- 
go brzegu. W bursztynowej otoczy 
dziejow przechowat sie nie martwy 
szczatek zywej ongis istoty ale iskra 
z przed lat tysiqaca: zywa do dzis 
polska dusza_ kaszubskiego Iudu. 
Tlejace od wiekow zycie polskie na 


wo clendue eneformé We “ren 
comme une sainte, offrant son 
bruissement en priére 4 Dieu, et 
jetant a la mer Ja chevelure Juxu- 
riante de ses fleuves divisés — 
eiusa” chevelir@ “s’entrelave warec 
la Baltique et se boucle a travers 
Scs' Gamer ——" 

Crest a contre-coeur que la Vi- 
stule coule vers la mer ,comme 
dans ia caverne d’uné€ prison, car 
la Baltique polonaise est gardée par 
le Prussien“. Aussi la Vistule se 
plaint-elle au soldat polonais de 
oppression du chevalier teutonique, 
qui laccable de son genou et qui 
a enroulé sa chevelure autour de 
son poing. Elle réve du moment 
de sa délivrance de cette tyrannie bru- 
tale. 

Aprés la Navigation Ma- 
ritime de Borzymowski, les S on- 
nets dela Crimée de Mickiewicz 
eer eticmepae | Eisprrtde 
Stowacki, d’autres poémes magni- 
fiques sur la mer ont paru en Po- 
logne, a savoir le Vent dela Mer 
cia Ett e- mers de Zeromeki. 

Aucun de nus pottes n’a dé- 
couvert tant d’éléments de beauté 
sur ce petit bout decdte polonaise, 
aucun deux n’a étudié avec une 
tevetiemven: €f tia exprime d'wire 
facon si artistique la fascination de 
notre Pomérélie et de la péninsule 
de Hel, aucun d’eux n’a embrassé 
cette terre d’un tel spasme du coeur 
— comme Etienne Zeromski. 

Cee a travers des aersefoin- 
taines et étrangeres que Zeromski 
a dti voyager pour arriver a notre 
Baltique. Pendant ses pélerinages 
par le monde, gl svest rassasie 
a diverses reprises des beautés de 
YAdriatique, de la Méditerranée 
et de Océan Atlantique, ef ces 
péregrinations maritimes ont laissé 
plus @une trace dans les oeuvres 
du grand romancier. Mais le pre- 
mier passage se rapportant a la 
Baltique et au rivage cassubien 
ne se rencontre que dans son 
Girarenne.. | de 1 au Via, (Gest 
comme une premiére hirondelle, une 
promesse transitoire de ce qui de- 
vait retentir aprés la Grande Guerre 
@un accord puissant et majestueux. 

Le Vent de la Mer d’abord, 
et peu de temps aprés 1’ Entre- 
Mers, embrassent une enorme ri- 
chesse Ge motiis de’ notre cote et 
de la meme al est wrare-qirici ots 
ne nous occupons que d’ouvrages 
Geriis em vers, mais la ,Genese de 
Liesprit’, de meme gue de nom- 
breux endroits dans ces oeuvres de 
Zeromski — c’est la poésie la plus 


through the world, he had more ‘than 
once occasion to look his fill at the 
charms of the Adriatic, the Medi- 
terranean, the At.antic Ocean, and 
his books contain unmistakable 
traces of his impressions. But the 
first passage devoted to the Baltic 
and the Cassubian coast does not 
occur before his “Charm of Life“, 
being a transitory announcemment 
of what was to resound in a strong 
and full accord in after-war times. 
The Wind from the Sea, 
and, shortly afterwards, Be tween- 
Seas embraced a huge wealth of 
motives connected with our coast 
and the relation of Poland to the 
sea, Itusetrue that we. are wae 
only concerned with works written 
in metrical language, but both 
Genesiseout of the Spirit 
and a great many passages in the 
above-named works of Zeromski 
are the pufest poetry in the garb 
of poetic prose, brimfull of lyrical 
emotion, with a rich rhythmical 
technique distinguished by constant- 
ly recurring returns of phrasing. 
A true poem arises out ot the pas- 
sages about the golden amber in 
wine irom theese a, 4. hero 
song grows out of the tale of the 
bold sailor John of Kolno, who 
sailed to the shores of Greenland 
and built himself a galleon on the 
Vistula, in order to sail into distant 
seas. A chivalrous rhapsody is the 
tale of the legionaries of Dabrow- 
ski, who conquer Danzig with sore 
toil. And in Between-Seas the 
inspired lyricism bears down all 
the traditional barriers of narrative 
prose, and overflows broadly as if 
charmed by the fascination of the 
Polish sea, as tf drunken with the 
gladness of possessing it. Both 
these masterpieces are of epoch- 
making significance in Polish li- 
terature. They open up new vistas 
of beauty found in the zone of our 
coast line, they engraft with price- 
less, apostolic ardour the cult and 
“sense* of the Polish sea upon the 
Polish psyche. There beats in them 
the pulse of a suggestive and dy- 
namic force. Tueir significance 
passes far beyond the boundaries of 
poetry, and even of Ilitenanvirg 
reaching deeply into the sphere of 
active life, public and national. 
The tempest of the Great War 
has cast up at our feet a piece of 
golden amber — the short stretch 
of our sea-coast. It is no dead 
relic that has thus been preserved, 
but a live spark from the age that 
was a thousand years ago: the Pol--. 
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morskim brzegu, watty ognik cudem 
przechowany — trzeba nam dzis 
rozdmuchaé w ptomien, w pozar. 
Kult polskiego morza musi nam 
wejs¢ w krew, abySmy wiekowe za- 
niedbanie okupili nie poezja tylko, 
nie meczarnia helot6w ptynacych 
po gorzki, cudzy chleb za oceany, 
nie ucieczka estetyczna ,na jasne 
brzegi* po rozkosz prdzniaczqa — 
ale zywym, meskim czynem, zyw4 
tesknota do polskiej morskiej ban- 
dery, de polskich port6w nad Bal- 
tykiem, do polskiej wojennej i han- 
dlowej floty! 


pure dans un habit de prose poé- 
tique, débordante de lyrisme, dé 
coupée par une riche rhythmique gui 
se répete toujours dans de constants 
retours périodiques. Les passages 
de Pambre jatine aux reflets dorés 
dans le Vent de la Mer se trans- 
forment en un véritable poéme, les 
contours d’un chant hérofque se 
dessinent dans le récit du hardi 
marin Jean de Kolno, qui navigua 
aux cdtes du Groénland et qui se 
batit un galion sur les bords de 
la Vistule pour faire des expédi- 
tions dans des mers lointaines. C’est 
une vraie rhapsodie chevaleresque 
Gue ce récit des 1égionnmaires de Dq- 
browski, qui s’avancaient 4 travers 
de sanglants combats et de fati- 
gues surhumaines a la conquéte 
de Danzic. “Er @ans Emtre- 


ish soul of the Cassubian people, 
which has remained alive till our 
own days. The Polish life which has 
been slumbering for ages on the 
sea-shore, the feeble spark that has 
been preserved as if by miracle — 
must now be blown up into a flame, 
a conflagration. The cult of the 
Polish sea must enter into our blood 
and bones, in order that we may 
atone for agelong neglect, atone not 
only by poetry, not only by the 
tcil of helots crossing the seas in 
search of the bitter bread of exile, 
not only by aesthetic escapes “to 
the bright shores“ for the gladness 
of idlers — but by living, manly 
deeds, by the strong desire to see, 
and to carry to greatness, Poland’s 
flag, Poland’s Baltic ports, and Po- 
land’s navy. 


Mers la_poésie, 


versent toutes les barriéres de Ja prose narrative 
traditionnelle, et debordent largement, commie fascinées 
‘du charme de la mer polonaise, comme ivres de 
la joie de ja posséder, Cegmdeix oeuvres de Zc- 
romski sont comme une_ révélation dans notre 
littérature d’aprés-guerre. Elles découvrent devant 
les regards des créateurs de la Pologne contemporaine 
de nouveaux mondes de beauté dans la sphere de 
notre céte maritime, avec une ardeur inestimable, 
apostolique elles inoculent a l’4me polonaise le culte 
et le ,sens* de la mer. Il y bat une force puissante, 
suggestive, dynamique. Aussi leur signification dé- 
passe-t-elle de loin le domaine de la poésie et genérale- 
ment de Ja littérature, pénétrant dans celui de la vie 
active, publique et nationale. 

La tempéte de la Grande Guerre a jeté a nos 


-de cdte maritime qui est revenu ala Pologne. Et ce ne 


le> lyrisme rene a 

sont point les débris fossilisés d’un étre mort qui nous 
sont échus ensemble avec ce littoral, mais une étincelle 
sauvée de lage d’il y a mille ans: lame _ polonaise 
du peuple cassubien, demeurée vivante jusqu’a nos 
jours. La vie polonaise qui a couvé sous la cendre 
pendant des siécles au rivage de la mer, la faible 
étincelle préservée comme par miracle — il nous faut 
l’attiser maintenant, en faire une flamme, une confla- 
gration. Il faut que le culte de la mer polonaise entre 
dans notre sang et dans nos os, afin que nous ex- 
piions la négligence des siécles non pas seulement par 
la poésie, par les supplices des parias polonais traver- 
sant l’océan a la recherche du pain amer de l’exil, par 
la fuite esthétique ,aux cdtes lumineuses* pour l’amu- 
sement des oisifs—mais par une activité male et éner- 
gique, parle tort desir de voir et de porter asl hom 
neur le pavillon polonais, les ports polonais, ,et la 
inarine polonaise ! 
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Przedmowa. 


Ci, ktorzy pragna zrozumie¢ 
‘duchowe oblicze dzisiejszego Po- 
morza, poznaé muszq dzieje tego 
kraju nadmorskiego, ktorego postia- 
danie zapewnia nam niezaleznosc 
i niepodlegtosé paristwowg. Oblicze 
duchowe wystepuje nietylko w ze- 
tknieciu sie z ro‘nikiem na wsi, lecz 
niemniej z mieszczaninem, Przesu- 
niecia stosunku liczebnego ludnosci 
miast na korzys¢é Niemcow, jakie 
mialy miejsce w ciagu XIX-go wie- 
ku, emigracja ubogiego ludu z mia- 
steczek, liczne matzenstwa mieszane 
polsko-niemieckie, napor germani- 
zacji przez szkoly i urzedy, depre- 
sja duchowa, opor w obronie wiary 
i polskosci, to wszystko wyodrebnito 
dusze Pomorzanina, do czego nie- 
Inato przyczynita sie kresowoSé ziemi 
pomorskiej i oddalenie jej od osrod- 
kow kulturalno-narodowych. Dzieje 
miast i miasteczek pomorskich ttu- 
maczq nam, dlaczego na Pomorzu 
rozwija sie zycie narodowe i jakie 
sq nadzieje zwiqzane z krajem tym 
na przyszios¢. Stan dzisiejszy ozna- 
cza nie tyle zmiane, ile poprostu 
przewrot w umystowosci i pragnie- 
niach ludu pomorskiego, ktéry w wol- 
Nej ojezyznie znajduje pole do roz- 
woju swoich dobr duchowych i ma- 
terjalnych i nie pozwoli pod zad- 
hym pozorem, aby sprawa_ przynale- 
znasci tego kraju mogta byé przedmio- 
tem targow dyplomatycznych. Trak- 
tat Wersalski naprawit krzywde Trak- 
tatu Wiedenskiego z roku 1815-go. 

Dzieje miast pomorskich odsta- 
niajqa puls rdzennie polskiego zycia; 
a niniejsze ich przedstawienie sta- 
nowi zebranie wynikow opracowan 
i wlasnych badan. Ze wzgledu na 
obszerne ramy i cel publikacji, kto- 
rej czes¢ stanowi praca _niniejsza, 
dotyka ona ledwie organizacji miej- 
skiej, zycia cechowego i stosunkéw 
materjalnych, daje jednak obraz 
rzetelny, choé nie rozwiniety w szcze- 
gélach. Musza powstac jeszcze oso- 
bne monografje miast, muszq sie 
gnalezé liczni specjalisci - badacze, 
a na ich wywodach dopiero zbierze 
owoc prawdy i sprawiedliwosci pizy- 
szty dziejopis miast. Praca niniejsza 
zaS wypetnia tylko luke 1 jest owo- 
cem pilnej potrzeby. Jest ona za- 
razem sumiennem zdaniem rachun- 
ku z dzisiejszego stanu badan na 
podstawie dostepnego materjatu dzie- 
jow miast i miasteczek pomorskich. 


Autor. 


Préface. 


La physionomie morale de la 
Pomérélie actuelle ne peut étre com- 
prise que par rapport au passé histo- 
rique de ce pays maritime, dont la 
possession garantit l’indépendance 
et la liberté de la Pologne. La phy- 
sionomie morale d’un pays ne se 
révéle pas moins 4 ceux qui cher- 
chent a comprendre l’4me de; ha- 
bitants de ses villes qu’a ceux qui 
s’adressent 4 la population de ses 
cainpagnes. Au XIX® siécle, les villes 
poméréliennes étaient habitées en 
majorité par des éléments allemands, 
ce qui était dd a l’emigration du 
pauvre peuple des bourgs et aux 
nombreux mariages mixtes polono- 
allemands, ainsi qu’a l’apport de la 
germanisation par les eécoles et les 
offices; la dépression morale, la dé- 
fence de la foi et des sentiments 
polonais, tout cela a eu comme re- 
sultat de rendre distinct l’esprit du 
Pomerelien. L'listeire des villes et 
des bourgs de la Pomeérélie nous 
explique les raisons du développe- 
ment de la vie nationale dans cette 
contrée, ainsi que de son espoir en 
l’avenir. L’état actuel a complétement 
révolutionné l’esprit et ies tendances 
des Poméréliens, auxquels la Mére- 
Patrie, libérée de ses liens, offre un 
champ d’action presque illimité pour 
le développement de leurs biens spi- 
rituels et matériels, et qui ne permet- 
tront jamais qu’on fasse de leur union 
avec la Pologne un objet de discus- 
sions politiques. Le Traité de Versail- 
les n’a fait que réparer le dommage 
causé par le Traité de Vienne de 1815. 

L’histoire des villes pomérélien- 
nes nous découvre le poulsde leur 
vie fonciérement polonaise. Le pré- 
sent travail est le résultat des recher- 
ches assidues de l’auteur sur ce sujet. 
En raison de la grandeur du cadre 
de la publication dont l’ouvrage pré- 
sent fait partie, notre compte rendu 
ne fait qu’effleurer I’histoire des or- 
ganisations urbaines, de la vie des 
corporations et de leur situation ma- 
térielle. Il en donne toutefois un ta- 
bleau complet, quoique peu dévelop- 
pé dans les détails. Bien des mono- 
graphies des villes devront encore pa- 
raitre, bien des spécialistes devront 
fournir la matiére pour I’histoire fu- 
ture de ces villes. Le présent travail 
n’en est pas moins le résultat d’un 
examen consciencieux dela matiére 
accessible concernant l’histoire des 
villes de Pomérélie. 

L’auteur. 


Preface. 


The spiritual countenance of 
modern Pomerellia can only be un- 
derstood by referring to the historical 
past of that sea-bordering country, 
whose possession is an essential con- 
dition of Poland’s national indepen- 
dence. The spiritual countenance of 
a country is revealed by the mental 
outlook of the people of its towns no 
less than by the folklore of its pea- 
sants. The shiftings which have ta- 
ken place, in the course of the nine- 
teenth century, in the numerical pro- 
portions of the urban population in 
favour of the German element, the 
emigration of the poorer classes from 
the little hamlets, the frequent mixed 
marriages petween Germans and 
Poles, the invasion of the schools and 
offices by germanising influences, the 
resolute stand made by the people 
in defence of their faith and Polish 
nationality, the remoteness from the 
cultural centres of Poland, all these 
factors have combined to mould the 
soul of the Pomerellian people and 
impress upon itthe peculiar stamp of 
a certain aloofness. The present state 
of things has completely revolutio- 
nized the outlook and aspirations 
of the Pomerellians, who will on no 
account allow of the political alle- 
giance of their country being made 
the subject of diplomatic bartering. 
The wrong done in 1815 by the 
Treaty of Vienna has been put to 
rights by the Treaty of Versailles. 

The present account of the histo- 
ry of the Pomerellian towns is based 
in part upon existing data, in part 
upon the author’s own researches. 
The comprehensive scope ofthe pu- 
blication, of which the present out- 
line forms part, barely admits of touch- 
ing upon questions relating to the 
government of the towns, the organi- 
sation of the guilds, and the material 
conditions of burgher life; but, as far 
as it goes, the present book gives 
a reliable account of its theme, though 
without elaborating any of its minute 
particulars. The need for special 
monographs of these towns is great. 
The present work, being written in 
answer to an urgent call only fills 
atemporary gap. It is merely a con- 
scientious account of the present 
state of things, based upon the 
accessible materials relating to the 
history of the towns of Pomerellia. 


The author. 


Czestaw Frankiewicz 


DZIEJE MIAST POMORSKICH (z wyjatkiem Torunia). 
HISTOIRE DES VILLES DE POMERELIE (excepté Torun). 
HISTORY OF THE TOWNS OF POMERELLIA (excepf Torun). 


WSTEP. 
Wojew6dztwo Pomorskie. 


Nazwa Pomorza ma obecnie tylko 
administracyjne znaeczenic. Pomorze 
dzisiejsze bowiem sklada sie nietylko 
z ziem, ktore wehodzily w sklad da- 
wnego, ,, wlasciwego' Pomlorza, lecz tak- 
ze iz tych, ktore tylko z ,,wlasciwem“ 
Pomorzem sasiadowaly, t. j. z okregow 
Chelmina, Michalowa, Lubawy, Dzial- 
dewa. Dzisiejszemu Pomorzu brak na- 
tomiast okregu nadnoteckicgo, ktéry 
wehodzil w sklad dawnego Pomorza; 
aco juz jest rzecza najdziwniejsza, brak 
mtt prastarego grodu — stoleeznego 
Gdanska, ktéry, mimo iz od zarania 
dzicjow byl stolica Pomorza, dzisiaj 
dzieki uprzejmosci dyplomatycznej nie 
pozostaje z niem w zwiazku administra- 
eyjnyim, leez jako Wolne Miasto stanowi 
obszar oddziclny. Brak rowniez Pome- 
ranji pruskiej, ,,Pomorska‘’ zwanej 
z kaszubska, w ktorej] sklad wehodza 
nicktore obszary, gdzie slowianska mo- 
wa pierwotnych wladcow tej ziemi do- 
tad nie wygasla, Dzisicjszy stan fak- 
tyczny poucza dobitnie, ze, cheac pisaé 
dzieje miast pomorskich, trzeba zdaé 
sobie sprawe z tej najnowszej konfigu- 
racji Pomorza i w opis wstawi¢ dzieje 
niast dzisiejszego Pomorza administra- 
cyjnego, ktore nigdy nie wehodzily 
w sklad historycznego Pomorza, a tru- 
dno pominaé dzicje tych skrawkow Po- 
morza historyeznego, ktérych nie po- 
krywa_ terytorjuim dzisicjszego woje- 
wodztwa, mimo ze sq integralnie zwig- 
zane z przeszloscia tego kraju. Z trud- 
noscia ta uporalismy si¢ w ten sposdb, 
iz, wylaczywszy Zz dzisicjszego woje- 
wodztwa pomorskiego Torun jako je- 
dnostke 0 najbogatszej spusciznie dzic- 
jowej t laczac go z waznym skrawkiem 
ziemi dawnie} pomorskic}, a dzis weho- 
dzacej w sklad wojewodztwa_ poznan- 
skiego, jakim jest okreg bydgoski, utwo- 
rzylismy z tych dwu duzych miast 
i Z szereeu pommnicjszych miasteczek 
okolicznych oddzielny kompleks, kto- 
remu poswieciny tom 1V naszego cyklu, 
zatytulowany ,,Dzieje Torunia 1 Byd- 
goszezy, tudziez miast okolicznych”. 

Granicami dawnego Pomorza byly 
wszystkie otaczajace brzegi morskic 
i rzeczne od Wisly az do Odry, od No- 
teci i Warty az po fale Baltyku. W za- 
raniu dziecjow kraj ten rozpadal sie na 
dwie czesci, mianowicie na Pomorze 


INTRODUCTION 


Le Palatinat de Pomérélie. 


A présent le nom de Pomérélie est de 
signification purement administrative. 
Car la Pomérélie de nos fours comprend, 
outre la partie orientale de la Pome- 
ranic historique, les districts de Chelmno, 
de Michalowo, de Lubawa, ct de Dzial- 
dowo. De l'autre coté, la Pomérélie ne 
comprend ni le district de la Note¢, qui 
formait partie de lancienne Pomeéranie, 
ni sa capitale historique, Danzig. Elle 
ne comprend pas non plus la Pomeé- 
ranie prussienne(,,Pommern’), dite,,Po- 
morska’ par les Cassubiens, ou il y a 
encore des populations parlant Pidtome 
slave de la race qui habitait le pays deés 
ses origines. En faisant Vhistoire des 
villes de Pomieérclie, il est impossible 
domettre ces villes de la Pomeérélie mo- 
derne adininistrative qui n’ont jamais 
fait partie de la Poméranie, et de autre 
coté il est également malaisé de passer 
en silence les territoires qui ont autre- 
fois appartenu a la Poméranie histo- 
rigue, bien quils ne soient pas com- 
prises dans les limites actuelles du pa- 
latinat. Nous avons essayé de surmon- 
ter cette difficulté en séparant de la 
Pomérélie moderne la ville de Torun, 
étant celle qui possede le plus riche 
héritage du passé, et la joignant avec 
un fragment important de terre jadis 
poméramienne, aujourd’ hui posnanienne, 
c.-a-d. le district de Bydgoszcz, de facona 
en former un ensemble indépendant, 
qui remplira le quatriéme volume de la 
publication présente, intitulé ,,Histoire 
de Torun et de Bydgoszcz (ainsi que 
des villes environnantes). 

Les frontiéres de la Poméranie histo- 
rique étaient constituées au nord par la 
cote maritime de la Vistule jusqu’d 
Oder, 4 Vest et a Pouest par les cours 
inféricurs de ces grands fleuves, et au 
sud par la ligne de la Noteé et de la 
Wartainféricure. Dés ses origines, le pays 
était divisé en deux partits, c.-a-d. la 
Pomeéranie occidentale, sur Oder, et la 
Pomeéranie orientale, sur la Vistule. Il 
y a des historiens qui y ajoutent une 
troisieine, dite Poméranie meéridionale, 
c’est-a-dire la contrée contiené & la 
Note¢, avec les villes de Bydgoszcz, 
Nakfo et Czarnkow. Récemiment, on 
a introduit la division en deux parties 
principales, la Poméranie polonaise (ou 
orientale) et la Poméranie slave (ou 


INTRO UC ON. 


The Voivodeship of Pomerellia. 


At present the name of Pomerellia 
has a merely administrative  signifi- 
cance. For present-day Pomercellia com- 
prises, in addition to the easternmost 
portion of the historical Pomeranian 
territory, the districts of Chelimno, Mi- 
chalowo, Lubawa and Dzialdowo, Qn 
the other hand, Pomerellia includes 
neither the district of the river Noteé¢, 
which formed part of the ancient Po- 


merania, nor its historical capita’, 
Danzig. Nor does it include Prussian 


Pomerania (“‘Pommern‘), called “Po- 
morska‘’ by the Cassubians, in parts of 
which the Slavonic speech of the ori- 
ginal natives has not yet died out alto- 
gether, In writing a history of the ci- 
ties of Pomerellia, it is impossible to 
leave out of account those cities of 
modern administrative  Pomerellia 
which never formed part of historical 
Pomerania, while, on the other hand, it 
is hard to pass over- those strips of 
territory which once belonged to histo- 
rical Pomerellia, but arenot now includ- 
ed in the limits of the voivodeship, 
although they play an important part 
in the country’s past. We have endea- 
voured to manage this difficulty by 
separating from the present-day Pome- 
rellia the city of Torun, as the one 
possessing the richest heritage of the 
past, and joining it together with an 
important piece of formerly Pomerellian 
land, which now forms part of the voi- 
vodeship of Posnania, i. e. the district 
of Bydgoszcz, so as to make up an inde- 
pendent complex of these two large and 
a few lesser towns in the vicinity. This 
complex will fill a special volume of the 
present publication, viz. the fourth, 
entitled “History of Torun, Bydgoszcz, 
and the Neighbouring Towns”. 

The historical Pomerania was bound- 
ed to the north by thé sea-coast, from 
the mouth of the Vistula to that of the 
Oder, on the cast and west sides by the 
lower courses of those great rivers, and 
in the south by the line of the river 
Note¢é and the lower Warta. In the 
earliest times, this territory was divided 
into two parts, viz. Western Pome- 
rania, on the Oder, and Eastern Pome- 
rania, on the Vistula. Some regard the 
southern section, called ,,Krajna‘, 
ie, the countryyon the banks ot Tie 
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Zachodnie czyli Nadodrzanskielub Szcze- 
cinskie, i Wschodnie czyli Nadwislan- 
skie lub Gdanskie. Nicktérzy dziela je 
na trzy czesci, dodajac Pomorze Po- 
ludniowe, czyli t. zw. ,,Krajne“, nad 
Notecia, z Naklem i Czarnkowem. 
W najnowszych czasach przyjmuje sie 
podziat na dwie glowne czesci, t. j. na 
Pomorze polskie (wschodnie) i na Po- 
morze stowianskie (zachodnie). Pomorze 
polskie znowu dzicli sie na Gorne 
i Dolne. Dolne Pomorze uleglo germani- 
zacji tak samo jak dawne Pomorze 
slowianskie i jak wszystkie wogdle ple- 
miona slowianskicgo zachodu, tak iz je- 
dynie Pomorze polskie Gorne pozostaje 
w obrebie dzisicjszego panstwa polskiego. 
Jest to prowincja Gdanska czyli obecne 
Pomorze. 

Nazwa terytorjalna wojewédztwa Po- 
inorskiego objeto takze okregi po prawe}j 
stronie Wisly, ktére historycznie nie 
byty nigdy Pomorzem. Z drugiej strony 
na podstawie Pokoju Wersalskiego nie 
obejmuje ono obszaru Wolnego Miasta 
Gdanska i calych dawnych powiatow 
Watcza i Zlotowa, ktére zawsze nalezaly 
do Pomorza, Dzisiejsze wojewodztwo 
nad morzem slusznie zostato nazwane 
Pomorskiem, gdyz obejmuje wickszos¢é 
dawnego Pomorza  Nadwislanskiego 
i jest jedynem wojewddztwem nad- 
morskiem Polski. 


Krajobraz Pomorza. 


Dzisiejsze wojewédztwo Pomorskie 
rzezbe swej powierzchni zawdziecza lo- 
dowcom, kt6re je pokrywalty catko- 
wicic, siegajac jezykami nawet dalej ku 
poludniowi. Pamiatka po lodoweach sa 
liczne glazy narzutowe, moreny czotowe 
idenne, jeziora waskie i podtuzne, albo 
okragle i gtebokie. Epoke lodowcowa 
wyprzedzil tutaj klimat goracy, a pdzniej 
cieply, skad na Pomorzu mamy wegiel 
brunatny. Najpiekniejsza czescia Po- 
morza jest t. zw. Szwajcarja kaszubska, 


a nastepnie brzeg morski od Orlowa do’ 


Rozewia i dolina Wisly od Chetmna do 
Gniewu. Nie mozna tez odmodwi¢ pick- 
nosci krajobrazowi Boréw Tucholskich. 
Cecha charakterystyczna pomorskiego 
krajobrazu sa liczne jeziora, z ktorych 
najwiekszem jest Zarnowieckie (1470 ha), 
a najglebszem Wdzydzkie (55 m); 
Charzykowskie i Radunskie odznaczaja 
sie forma rynnowa. 

Wisla na swyim odcinku pomorskim 
ma brzegi wysokie, miedzy Chelmnem 
a Grudziadzem dochodzace do 60 m, 
tworzy ona wszedzie urodzajne niziny, 
zwane Zulawami, lub wyspy, zwane 
Kepami. Z doplywow Wisly najwieksze 
Sa po prawej stronie wartka Drweca 
i Ossa, a po lewej Brda, Czarna Woda, 
Matawa, Wierzyca i Radunia. Klimat 
jest troche cieplejszy na Pomorzu niz 


occidentale). La Poméranie polonaise 
a encore deux subdivisions, la supéri- 
eure et VPinférieure. Cette derniére 
ayant subi le procés de germanisation, 
de méme que toutes les tribus slaves de 
l’ouest, il ne reste 4 la Pologne moderne 
que la partie supéricure de la Pomé- 
ranie dite polonaise, 

Le palatinat actuel de Pomérélie 
(,,Pomorze“) comprend aussi des di- 
Stricts situés stir Ja rive droite. Ge. Ta 
Vistule, qui n’ont jamais fait partie de 
la Pomeéranie historique. Néanmoins 
c’est a juste titre que le palatinat ac- 
tuel porte le nom de ,,Pomorze“ (ce qui 
signifie ,,pays situé sur le bord de la 
mer‘), puisqu’il embrasse la plus grande 
partie de l’ancienne Pomérélie vistu- 
lienne, étant en méme temps le seul pa- 
latinat maritime de la République Po- 
lonaise, 


Le Paysage de la Pomérélie. 


Le pays doit la configuration de sa 
surface aux glaciers, dont il était en- 
tiérement recouvert pendant l’époque 
glaciale, qui nots a laissé des souvenirs 
en forme dun grand nombre de pierres 
énormes, de moraines, et de lacs. 
L’époque glaciale était précédée en 
Pomérélie par un climat chaud, dot 
nous avons des couches de lignite. La 
plus belle partie de la province est la 
contrée dite ,,Suisse cassubienne’, en- 
suite le rivage de la mer d’Ortowo jus- 
qu’a Rozewie, et enfin la vallée de la 
Vistule de Chelmno jusqu’a Gniew. 
On ne saurait non plus refuser la qua- 
lité de la beauté au paysage des bruy- 
eres de Tuchola, Un trait caractéristi- 
que du paysage pomérélien cst consti- 
tué par les lacs, parmi lesquels le plus 
grand est celui de Zarnowicc, et le plus 
profond celui de Wdzydze (55 m.); ceux 
de Charzykowo et de Radunia ont la 
forme de rigoles. Les rivages de la Vi- 
stule en Pomeérélie sont hats, at- 
teignant 60m, de hauteur entre Chelmno 
ct Grudziadz. Des deux cétés du fletuve, 
il y a des vallées riantes et tertiles. Par- 
imi les affluents de la Vistule les plus 
importants sont Ja rapide Drweca ct 
l’Ossa de droite, la Brda, la Czarna Woda 
(,,xEau Noire“), la Matawa, la Wierzyca 
et la Radunia de gauche. Le climat de 
la Pomeérélic est venteux, mais un peu 
plus tempéré que celui des autres pala- 
tinats, les printemps sont courts, les 
autommnes longs et beaux. 


La Population de la Pomérélie. 


Selon le recensement du 1 octobre 
1921, le palatinat possede 941 461 ha- 
bitants, la population ayant diminué 
en conséquence de la guerre mondiale 
et de l’émigration allemande des villes. 
Ces derniéres avaient été, aux temps des 


Notec, with the towns of Bydgoszcz, 
Nakto, and Czarnkéw, as a separate 
part of Pomerania. Of recent times the 
division of Pomerania into Polish (or 
eastern) and Slavonic -(or western) Po- 
merania is gaining ground. Polish Po- 
merania was subdivided into Upper and 
Lower Pomerania. Like Slavonic Po- 
merania and the Slavonic West in ge- 
neral, Lower Pomerania has become al- 
most completely germanised, so that at 
present only Polish Upper Pomerania 
still belongs to modern Poland. 

The voivodeship, or province, of Po- 
merellia (“Pomorze“) also comprises 
certain territories on the right bank of 
the Vistula, which never formed part 
of historical Pomerania, Nevertheless 
the present-day voivodeship has justly 
received the name of “Pomorze‘ (which 
means “situated on the sea-shore*), 
the province embracing the larger part 
of historicat Pomerellia and of the Vi- 
stula district, while it is at the same 
time the only Polish voivodeship lying 
on the sea-coast. 


The Landscape of Pomerellia. 


The country owes its physical con- 
figuration to the.glaciers, which covered 
the whole of its territory during the 
glacial period, which has left behind 
humerous big stones, moraines, and 
lakes. The glacial period was preceded 
by anage of hot climate, whence we have 
deposits of brown coal in Pomerellia. 
The most picturesque part of the pro- 
vince is the district known as “Cassu- 
bian Switzerland“, next to it the strip 
of sea-coast from Orlowo to Rozewie, 
and the Vistula valley from Chelmno 
to Gniew. The Heath of Tuchola can 
likewise boast fine views. A characte- 
ristic feature of the Pomerellian land- 
scape are the numerous lakes, the larg- 
est of which is that of Zarnowiec, and 
the deepest that of Wdzydze (55 m.); 
those of Charzykowo and of the Radu- 
nia have the form of rills. In its course 
across the voivodeship of Pomerellia, 
the Vistula has high banks (180 feet 
between Chelmno and Grudziadz), its 
hanks being flanked by exceedingly fer- 
tile valleys, The largest among the tri- 
butaries of the Vistula are the rapid 
Drweca and the Ossa, on the right, the 
Brda, Czarna Woda (‘Black Water“‘), 
Matawa, Wierzyca, and Radunia on the 
left. The climate of Pomerellia is windy, 
though somewhat warmer than that of 
the other voivodeships, with short 
springs, but fine, long autumns. 


The Population. 


According to the census of October 1, 
1921, the voivodeship of Pomerellia pos- 
sesses 941 461 inhabitants, the popula- 


w innych wojewddztwach Rzeczypo- 
spolitej, jest wicle wiatrédw, wiosny sa 
krotkie, jesienie zas piekne i dlugie. 


Ludnos¢é Pomorza. 


Wedle spisu z dnia 1. pazdziernika 
1921 r. Wojewddztwo Pomorskie po- 
siada 941 461 mieszkaiicow; ludnosé 
zmniejszyta sie skutkiem wojny swia- 
towej i emigracji Niemcow z miast. 
Niektére miasta pomorskie mialy cha- 
rakter niemiecki juz za czasow polskich 
i w okresie rozbioréw, jak n. p. Gdansk 
i Malborg, lub pélniemiecki, jak Torun. 
Inne ulegaly w czasach porozbiorowych 
szczegolnie silnej germanizacji przez 
szkole i wojsko, jak nu. p. Grudziadz. 
Po powrocie do Polski miasta polszeza 
sie bardzo szybko, nie wyjmujac tych, 
ktore dawniej odznaczaly sie charak- 
terem wybitnie niemieckim. Torun, 
Grudziadz i Chojnice posiadaja dzis 
zaledwie 10°, Niemcdw. 

W najdawnicjszych ezasach cata lu- 
dnosé Pomorza byla slowianska, tylko 
zakounicy byli najezescie] Niemcami, 
a klasztory byly niemieckie. Zakonnicy 
ci sprowadzali na warunkach uprzywi- 
lejowanych niemieckich kolonistow. 
Kolonisci owi byli pociagani tylko do 
sluzby wojenne] i do budowy grodéw, 
poslugiwali sie prawem niemieckiem, 
ktére zapewnialo im samorzad, mieli 
swoich soltys6w i lawnikéw, ktérzy 
mim rzadzili i ich sadzili. 

Na Pomorze przybywali tez w wiel- 
kiej iloSci kupey zagraniczni, przewa- 
znic z Niemiec, prowadzac interesy han- 
dlowe dla faktorji lubeckiej. Tej imi- 
gracji byl niechetny Swietopelk, prze- 
ezuwajac niebezpieczenstwo, stad idace 
na kraing slowianska. Nalozyl przeto 
juz przed rokiem 1237 wielkie daniny 
za przybijanie do brzegu i cla za, towary 
sprowadzane do kraju. Rzecz prosta, 
ze na Pomorze, slabo zaludnione, posia- 
dajace wiele nieuzytkow ziemi, a takze 
nie znajace nowej je] uprawy, przyby- 
wali obok zakonéw, ktdére ich tej upra- 
wy uczyly, jak np. Cystersi, i obok 
kolonistow niemieckich, kt6rzy na 
otrzymanych pustkowiach osiedlali sie, 
osadnicy z Kujaw i Wielkopolski. Kraje 
te mialy juz wonezas nadmiar ludnosci 
dobrze obeznanej z uprawa roli. Od 
Nich to wychodzil nietylko osadnik 
ezynszowy, lecz takze ,,rodowiec’’ prze- 
nosil signa Pomorze. Od nich tez uczyla 
sie ludnosé pomorska uprawy roli; ont 
dostarezali rycerstwa pomorskim ksia- 
zetom a wzamian dostawali ziemi¢ na 
wlasnosé na wojskowem prawie. Dzieki 
tej kolonizacji wytwarzal sic Sscislejszy 
zwiazek pomicdzy Wielkopolska, Kuja- 
wami a Pomorzem. Ten prad_ koloni- 
zacyjny plynal od dawna na Pomorze 
i wplywal na zmiane zapatrywan i role 


démembrements, les centres de l’élément 
allemand en Pomérélic. Dans quelques- 
unes d’entre elles l’élément allemand 
avait prédominé déja pendant |’ere po- 
lonaise, comme a Danzig et a Marien- 
bourg, dautres avaient été a moitié 
allemandes, comme Torun. D’autres 
de nouveau étaient soumises plus tard a 
un proces de germanisation intense par 
Fécole et Varmeée, comine Gritdziadz. 
Des leur incorporation a la Pologne, 
les villes deviennent rapidement polo- 
naises, méme celles on [élément alle- 
mand avait encore récemment eu la 
prépondérance, comme Torun, Gru- 
dziadz, Chojnice. 

La Pomérélie avait eté des ses ori- 
gines un pays purement slave, les cou- 
vents seuls étant peuplés par des religicux 
allemands. A cause du niveau plus élevé 
de l'agriculture allemande, ces religieux 
attiraient des colonistes allemands qui 
wavaient d’autres devoirs publics que 
le service militaire et la construction des 
places fortes. Ils étaient sujets a la 
coutume allemande, qui leur assurait 
une ample mesure dautonomie, et ils 
avaient leurs propres  maires et 
échievins. 

I affluait aussi de grands nombres 
de négociants étrangers, pour la plupart 
allemands, qui faisaient des affaires 
pour la factorie de Lubeck. Cette im- 
migration n’¢était pas au gré du duc 
Swietopelk, qui pressentait le danger 
ienacant le caracttre slave du pays. 
Aussi imposa-t-il déja avant 1237 de 
grands impots sur les déharquements 
et Pimport de létranger. Il va sans 
dire que la Pomeérélic, faiblement peu- 
plée, possédant beaucoup de terres en 
friche, et ne connaissant pas te nouvel 
art de les cultiver, attirait déja a cette 
époque-la de nombreux colons venant 
de la Coujavie et de la Grande-Pologne, 
provinces qui ont de tous temps eu une 
surabondance de population agricole. 
lls ont apporté avec eux institution 
cle la tefture dies terres, et ce sot eux 
qui ont enseigné aux gens du pays la 
cultivation de la terre et qui ont fourm 
des guerriers aux ducs poméreliens. Ces 
guerriers recevaient en récompense 
des terres, qu'il possédaient sclon les 
conditions de la coutume militaire. 
Grace a cette colonisation, la Pomérélie 
fut mise en rapport étroit avec Ja 
Grande-Pologne et la Coufavie. Il va 
sans dire que les ordres religieux et les 
colonistes allemands ont battu en breche 
ce caracttre uniformément slave de la 
société pomeérélienne, Les ordres possé- 


daient toujours la prépondeérance finan- - 


ciére et jouaient le rdle d’institutions 
de crédit; or ils nantissaient leurs avan- 
ces en grevant la terre pomeérélienne 
dhypotheques. 


tion having decreased in consequence of 
the Great War and the emigration of the 
Germans from the towns. Already in 
Polish times, some of the towns were 
German, as Danzig and Marienburg, or 
half-German, as Torun, others were ger- 
inanised in later times by school and 
military service, aS Grudziadz. Since 
their reunion with Poland, the towns 
have been rapidly becoming Polish, even 
those where the German element used 
to preponderate, as Torun, Grudziadz, 
or Chojnice, 

In the earliest times the population 
of Pomerellia was entirely Slavonic, the 
monasteries alone being of a German 
character. These monasteries called Ger- 
man colonists into the country in order 
to raise the level of agriculture. The 
only duties of these colonists were mili- 
tary service and the building of fort- 
resses, they were allowed their own laws 
and customs, which guaranteed a large 
measure of self-government, and had 
their own bailiffs and jurymen. 

Pomerellia also attracted large num- 
bers of foreign merchants, mostly Ger- 
mans, who did business on behalf of their 
factories, especially that of Litbeck. But 
Duke Swictopelk was not glad of this 
large immigration, foresecing the danger 
which was likely to arise thence to the 
Slavonic character of the country. Hence 
he imposed, even before 1237, high du- 
tics on landing in his realm, and on all 
imported goods. It goes without say- 
ing that Pomerellia, sparsely peopled as 
it was, with its extensive tracts of fallow. 
land, and without a proper knowledge 
of the improved methods of tillage, at- 
tracted already then numerous settlers 
from Cuyavia and from Great-Poland. 
These countries have always had plenty 
of surplus population well acquainted 
with agriculture. They exercised decisive 
influ-ence on the legal forms of landhold- 
ing in Pomerellia, besides teaching the 
natives advanced methods of tillage and 
furnishing armed knights to the Pomera- 
nian princes. These knights were reward- 
ed with grants of land. This stream 
of Great-Polish and Cuyavian settlers 
continued long to flow into Pomerellia, 
knitting close ties between that country 
and the neighbouring Polish provinces, 
Breaches were made i this uniform Sla- 
vonic structure of Pomerellia by the 
German orders and the German colo- 
nists. The orders, who always possessed 
ready money, played the part of credit 
associations, and insured their loans by 
liens on the land of the natives, 

Already in the carliest times the Sla- 
vonic population of Pomercllia was di- 
vided into tribes, There were two main 
groups, the Pomeranian and the Polish, 
with shades which can still be found in 
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Pomorza w dzicle budowania jednosci 
panstwa polskiego, Oczywiscie w tej 
jednolite] budowie slowianskiej Pomorza 
robia szezerby zakony i osady_ nie- 
micckie. Takze 1 klasztory cysterskie, 
oderwane od pnia dunskiego, staja sie 
twierdzami niemezyzny. Zakony opero- 
waly zawsze gotowka i odgrywaly role 
instytucyj kredytowych, a_ wierzytel- 
nosci ubezpieezaly na zastawach ziemi 
pomorskic}. 


Slowianska Judnosé Pomorza dzielila 
sig juz u progu czasow historyeznych 
na plemiona. Na obszarze Pomorza ma- 
my dwie grupy: pomorskai polska, z od- 
Inianami, ktore w dzisicjszem cienio- 
waniu etnograficznem Pomorza odna- 
lezé mozna. Pomorzanie rozmiescili sie 
po lewej stronie Wisly, zajmujac w cza- 
sie walk pomorsko-polskich przestrzen 
az poza Odre na zachdd, do Noteci na 
poludnic. Oczywiscie blotniste pasy 
Wisly i Noteci spowodowaly znaczna 
roznice w rozwoju kulturalnym i jezy- 
kowym Pomorzan i plemion polskich. 
W miare jednoczenia sie Pomorza 
z Polska, raz za Przemyslawa, drugi raz 
za§ za Kazimierza Jagiellonczyka, po- 
ezely niezawodnie dzialaé prady asy- 
inilacyjne na sklad etnograficzny zwta- 
szcza_ poludniowego Pomorza,  pier- 
wiastki za$ pomorskie poczely sie cofacé 
coraz wiecej ku potnocy, az stanely na 
granicy dzisicjszej Kaszubszczyzny, t. }. 
na linji Chojnice—Gdansk. Jaki byl 
etniczny podziat wsrod samych Pomo- 
rzan za czasow ostatnich Piastow, tru- 
dno orzec wobec milezenia zrodel, zdaje 
sie jednak, ze historyk Pomorza ma 
racje, gdy mowi, iz wschodnie Pomorze 
rozpadalo sie w tym czasie na grupe 
polnocna i poludniowa, linja zas Choj- 
nice—Gdansk jest wynikiem pdzniej- 
szego procesu etnicznego. Gdy zakon 
krzyzowy zajat Pomorze, zastat ludnosé 
zupelnie lechicka, wsrdd ktérej tylko 
gdzieniegdzie byly jakby  wysepki 
z ludnoscia miemiecka, sprowadzana 
badz przez zakony niemieckie dla upra- 
wy roli, badz dla celow handlowych 
przez nicktorych wiclmozow. Stad po- 
chodzi, ze niektore miasta w krotkim 
czasie nabieraly charakteru niemieckic- 
go, jak np. Tezew, Chojnice, Gdansk, 
Starogard, Tuchola i inne. Rdwniez 
nie braklo na Pomorzu ludnoscei pru- 
skiej, ktora mieszkala w_ okolicach 
mig¢dzy Gniewem, Tezewem i Staro- 
gardem, lecz w bardzo niewielkicj ilosci. 
W ogolnosci kraj byt dosyé gesto za- 
ludniony, o ile lasy, bagna, jeziora nie 
przeszkadzaly w osicdlaniu sie. W kaz- 
dyim razie prace nad osuszaniem grun- 
tow podjeto jeszcze w czasach samo- 
dzielnosci Pomorza przy pomocy nie- 
wolnikow,. Wrecez odmienny  obraz 
przedstawial kraj po prawej  stronie 


. 


Des les origines la population slave 
de la Pomérélie était divisée en tribus. 
Sur le territoire pomérélicn on distingue 
deux groupes: le pomérélien et le polo- 
nais, avec des nuances qui se dessinent 
encore de nos jours. Les Poméréliens 
occupaient la rive gauche de la Vistule, 
habitant au temps des luttes polono- 
pomeéranicnnes tout Vespace jusqu’au 
dela de Oder a louest, et borné par la 
Notec au midi. Il est évident que les 
terrains marécageux de la Vistule et de 
la Noteé ont dt causer une grande 
différence dans le développement cul- 
turel et linguistique des Pomeércliens et 
des tribus polonaises. En mesure que 
la Pomérélie se joignait a la Pologne, 
Wabord sous Przenyslaw IT, et de nou- 
veau sous Casimir Jagicllon, des ten- 
dances assimilatrices devaient se mani- 
fester, espécialement dans la partie mé- 
ridionale de la province, tandis que les 
traits caractéristiques de l’élément po- 
mérélien commencaient de reculer vers 
le nord, pour finir par s’arréter sur les 
confins de la Cassubie moderne, c’est-a- 
dire sur la ligne Chojnice—Danzig. 
Quand les chevaliers Teutoniques occu- 
pérent la Pomérélie, ils y trouverent une 
population lechite, parsemée ga et la de 
petites iles de colonistes allemands. 
Sous le régime de l’Ordre, plusieurs 
villes ne tardérent pas a devenir alle- 
mandes, comme p. e. Tezew, Chojnice, 
Danzig, Starogard, Tuchola et d’autres. 
If ne manquait pas non plus de popu- 
lation prussienne, qui habitait la con- 
trée entre Gniew, Tezew et Starogard, 
étant dailleurs peu nombreuse. En 
général le pays était assez densement 
peuplé, en tant que Pétablissement de 
"homme ne rencontrait pas dobstacles 
insurmontables, comme de grandes fo- 
réts, des marais, des lacs. En tout cas 
le desséchement du sol avait été entre- 
pris déja pendant Pépoque de lindé- 
pendance de la Pomérélic, et on se ser- 
vait du travail desclaves pour en venir 
a bout. Tout autre était Paspect du 
pays du coté droit de la Vistule, soit 
daus le pays de Chetmno, soit dans celui 
des Prussiens. Ces pays étaient con- 
stamment le terrain de grandes luttes 
militaires, (invasions terribles et de 
destructions énormes, qui laissaient le 
pays dévasté et dépeuplé. Aussi l’Ordre 
était-il 4 méme d’accomplir la germa- 
nisation du pays de bonne heure et 
systématiquement. I] est vrai que 
Ordre accueillait tous les colonistes 
sans égard a leur origine, quand les 
limigrants d’Allemagne étaient trop 
peu nombreux, de sorte que la Galindie 
recut une population mazure (c.-a-d. 
polonaise), et les districts de Chelmno 
et de Lubawa furent repeuplés par des 
Polonais; néanmoins Ordre savait trés 


modern Pomerellia, The Pomeranians 
inhabited the country on the left bank 
of the Vistula, occupying, in the time 
of the Polish-Pomeranian struggles, all 
the territory till beyond the Oder in the 
West, and the Noteé in the South, 
Naturally the marshy regions of the Vis- 
tula and the Note¢é caused considerable 
differences in the cultural and linguistic 
development of the Pomeranians and the 
Polish tribes. As the unification of Pome- 
rellia with Poland advanced, first under 
Przemysiaw, and then again under 
Casimir Jagiellon, a tendency towards 
assimilation made itself felt, acting upon 
the ethnographic composition of the po- 
pulation, especially in southern Pome- 
rellia, where the Pomeranian element 
began to give way and to retire north- 
wards, till it reached the boundary of the 
modern Cassubian territory, i. c. the line 
Chojnice-Danzig. When the Knights of 
the Teutonic Order occupied Pomerellia, 
they found a compact mass of Lechitic 
population, with a few islands of German 
colonists interspersed here and there. 
Under their rule, some of the towns were 
eermanieed in a short time, as; €. oe 
Tezew, Chojnice, Danzig, Starogard, Tu- 
chola, and others. There were also a 
few Prussians, who inhabited the country 
between Gniew, Tezew, and Starogard. 
On the whole, the country was pretty 
densely inhabited, as far as settling was 
not frustrated by forests, marshes, and 
lakes. At any rate, the work of draining 
the marshes was undertaken already in 
the times of Pomerellian independence, 
slaves being used for the purpose. Quite 
different was the state of affairs on the 
right bank of the Vistula, both in the 
country of Chelmno and in that of the 
Prussians. These parts were the arena 
of great warlike operations and of enor- 
mous devastations caused by hostile 
inroads, which left behind them nothing 
but smoking ruins, These circumstance 
es allowed the Order to carry out its 
prograin of germanisation more rapidly 
and thoroughly. It is true that the 
Order took settlers where they could get 
them, when the supply of immigrant: 
from Germany failed, and thus the di- 
strict of Galindia was settled with Ma- 
surians, 1. ¢. Poles, while the district: 
of Chelmno and Lubawa were repeoplec 
by Polish settlers; nevertheless the Orde: 
knew remarkably well how to carry ou 
its program of germanisation, Of course 
such a germanisation was impossible ir 
Pomerellia, the people being convincec 
of the unjust annexation of the land anc 
possessing lively recollections of thei 
connection with Poland, and also be- 
cause the population was here so dense 
that the Order was forced to linit its 
efforts to the purchase of land, or tc 


Wisly, czy to w ziemi chelminskiej, czy 
to w kraju Pruséw. Ziemie te byly te- 
renem nictylko wielkich juz zmagan 
wojennych, ale i ogromnych zniszezen 
najazdow, ktore zostawialy po sobie 
zeliszceza i wyludnienic. Totez tutaj 
Zakon krzyzowy modgl wezesnic] i sy- 
stematyczniej przeprowadza¢ germa- 
nizacje kraju. Zakon brat wprawdzic 
kolonist6w, skad przybyli, wiec taka 
Galindja dostala ludnosé mazurska, 
ado zien chelminskie] i lubawskiej szlo 
powrotne zaludnicnie z Polski, jednak 
umial on osiedlaé Niemcédw, choé w nie- 
zhbyt wielkiej ilosci, gdyz braklo ochot- 
nikéw, ale w kazdym razie w dosta- 
tecznej, aby popierala germanizacyjne 
cele Zakonu. Oczywiscie na taka germa- 
nizacje nie mdgl sobie Zakon pozwoli¢ 
na wlasciwem Pomorzu, najpierw dla- 
tego, iz tkwilo w ludzie pomorskim 
przckonanie 0 najezdzie kraju i zywa 
pamieé lacznosci z Polska, powtore, iz 
zaludnicnie bylo tutaj dosyé geste, tak 
ze Zakon musiat ograniczyé sie do wy- 
kupu ziemi, lub do zagarni¢cia je] po 
zmarlych bezpotomnie posicedziciclach, 
aby na nich utworzyé najbardziej ren- 
tujace sig gospodarstwa wzorowe. Do 
prowadzenia tychze gospodarstw, czy 
to na dobrach rycerskich, czy tez po 
wsiach, uwazat Zakon za najodpowied- 
niejszych osadnikéw niemieckich, na- 
dawal im tez ziemi¢ na prawie niemicc- 
kiem. Dla prowadzenia prac, czy to 
w odwadnianiu okolic moczarowatych, 
ezy to w regulacji rzek, sprowadzal 
Zakon Holendréw lub Fryzow, jako 
przygotowanych od mlodosci do takich 
robot. Zdobyte w ten sposdb dla upra- 
wy roli ziemie oddawal Zakon niemicc- 
kim kolonistom, i tak cala czesé za- 
chodnia Slawna stawala sie niemiecka, 
jak dowodza tego nazwy micjscowosci. 
Z owego zdaje sie okresu datuje sic 
kolonizacja powtatu chojnickiego przez 
t. zw. Kosznajdrow. Staé sie to mialo 
w latach 1433—1438. Przyczyna tego 
bylo spustoszenie tego powiatu w czasic 
wojny. Jednak nie tyle na wsiach i na 
rolach uwydatniala sig niemiecka praca 
kolonizacyjna, ile w zakladaniu miast 
i ich rozwoju. Do miast schodzila si¢ 
wylacznie ludnosé niemiecka, rzemiesl- 
nicza czy kupiecka, zamykala sie w 
swoich gildach i cechach i goraco pie- 
legnowala zwyczaje swego macierzy- 
stego kraju. Najbardziej zniemezyl si¢ 
Gdansk, a z mniejszych miast Chojnice. 
Za panowania Zakonu krzyzowego po- 
wstaly: Chojnice, Puck, Hela, Slawno, 
inne zag miasta w tym okresie rozwincly 
i rozbudowaly si¢ wiclce, jak Gdansk 
lub Swiecic, Leba lub Bytowo. Zreszta 
mamy liczne dowody 0 przymusowych 
zimianach wlascicieli ziem na Pomorzu 
z pierwszych juz lat panowania Zakonu. 


bien exécuter le programme de sa poli- 
tique germanisatrice, Manifestement 
une telle germanisation compléte était 
impossible en Pomeérélic, dabord parce 
que le peuple avait retenu, ensemble 
avec le souvenir de l’union polonaise, 
la conviction que Ie pays avait été 
annecté a tort, et ensuite que la popu- 
lation était ici assez dense, de facon que 
Ordre dut se borner a Pachat de la 
terre, ou bien a sa confiscation apres la 
mort des propri¢taires sans heéritiers, 
pour y ¢tablir des fermes modeles, les 
plus lucratives de toutes. II va sans 
dire que ?Ordre regardait les Allemands 
comme Ies colons Ies plus propres 
a exploiter ces fermies. Aussi recevaient- 
ils la terre sous tes conditions de la cou- 
tume allemande. Pour Iles travaux 
ayant rapport au desséchement des 
contrées marécageuses ct a la régulation 
des fleuves, POrdre appela dans le pays 
des Hollandais et des Frisons, comme 
habitués a de tels travaux dés leur nais- 
sance. Les terres conquises de cette 
maniere pour la cultivation furent ré- 
partics par Ordre parmi des colonistes 
allemands. Delaméme époque (XV siéele) 
parait dater la colonisation du district 
de Chojnice par les paysans allemands 
dits ,,Koschneider“, en conséquence 
dune dévastation du pays au temps de 
guerre. Mais le travail colonisateur 
allemand ne se mettait pas tant en évi- 
dence a la campagne que dans la fon- 
dation et le développement des villes. 
Ces derni¢res €taient des centres oti 
s’assemblait une population exclusive- 
ment allemande, composée d’artisans 
ou de négociants, qui s’enfermaient 
dans Jeur ,,guildes‘* ou corporations 
et conservaient fidelement les mours 
et les coutumes de leur pays natal. 
Surtout Danzig ect Chojnice étaient 
des villes presque purement allemandes. 
Dailleurs nous avons de nombreuses 
preuves de changements forces des pro- 
prietaires Ges terres em _Pomierelie, re- 
montant aux premieres années de la 
domination de VOrdre. Les gens du 
pays furent dans tous ces cas remplaces 
par des immigrants allemands, Dans 
cette politique, Ordre ne se limitait 
pas au proprictaires lafques, mais par 
le moyen Wéchange i! saisissait aussi 
des terres ecclésiastiques. Ainsi il de- 
vint en peu de temps le plus grand pro- 
prictaire foncier du pays. 

Sur le point de la descente des cita- 
dins les sources ne disent généralement 
rien ou tres peu. Il est hors de doute 
que la grande majorite etait allemande, 
Ainsi presque tous les conseillers muni- 
cipaux et les échevins de Nouveau 
Danzig étaient des Allemands, soit de 
Poccident, soit des pays de l’Ordre. 
A Torun, nous mavons dans ta seconde 


its seizure after the death of the owners 
without issue, in order to establish the 
inode] farms which represented the most 
lucrative form of husbandry. To con- 
duct these farms, the Order naturally 
regarded the Germans as the fittest set- 
tlers. These settlers received the land on 
the basis of the German law or custom. 
For the work of draining the marshy 
grounds, or of regulating the rivers, the 
Order imported Dutchmen or Frieses, 
as trained to such work from childhood, 
The grounds obtained in this way for 
cultivation were again awarded to Ger- 
man colonists, The colonisation of the 
district of Chojnice by German peasants 
known as “Koschneiders“, seems to have 
taken place at that period(XV. century), 
the country having been laid waste in 
war-time, But it was not so much in 
the villages and on the arable that the 
German colonisation work madc itself no- 
ticeable, but in the foundation of towns 
and their development, In the towns, 
a purely German population came to- 
gether, consisting of artisans or traders, 
who shut themselves up in their guilds 
and corporations, and were warmly at- 
tached to the customs of their mother- 
country, which were ardently kept up by 
them. Especially Danzig and Chojuice 
were noticeable for their almost purely 
German character. There are aiple 
proofs of forced changes of ownership 
from the very first years of the régime of 
the Order. The place of the expropriated 
natives was usually taken by Germans 
who were called into the country from 
abroad. The Order did not limit their 
exterminating policy to the land owned 
by secular proprietors, but they also 
gathered in the lands of the church, 
by means of exchange. Thus they suc- 
eceded in engrossing extensive tracts of 
land. 

As materials are not extant, it is im- 
possible to discuss the question of the 
origin of the townspeople, the majority 
of whom must have been German, any- 
how. Thus, e. g., nearly all the coun- 
cillors and jurymen of New Danzig were 
Germans, who had come either from the 
West, or from the countries of the 
Order. Out of 1530 names that have 
come down from the'second half of the 
XIV. century at Torun, only 117 are 
Polish, the remainder being in their 
overwhelming majority German. Only 
Chelinno shows a majority of Polish 
names, It frequently happens, of course, 
that apparently German names are re- 
ally Polish, or at any rate Slavonic, 
which circumstance renders matters 
even more complicated. In the open 
country, the German population was not 
very humerous, and even the names in 
the .military registers cannot lead the 
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W imicjsce usunietych krajowcow na- 
stepowali osadnicy, sprowadzani z za- 
granicy. W tej polityce Zakon nie ogra- 
niczat sie do Swieckich wlascicieli, ale 
droga zamiany zagarniat takze ziemie 
duchownych. Totez w krotkim czasie 
skupil w swem reku wiclkie potacie 
kraju. 

Wobec braku obfitych materjaléw po- 
chodzenia mieszezan wszechstronnie o- 
Inawiaé nie mozna. Pewnem jest tylko, 
ze W Zilaczne}] wiekszosci byli oni po- 
chodzenia niemicckiecgo, wywodzac sie 
z zachodnich miast handlowych. Radni 
i fawnicy takiego Nowego Gdanska byli 
wylacznie prawie Niemcami, badz z za- 
chodu, badz z krajow Zakonu. Torun 
w drugiej polowie XIV w. na 1530 na- 
zwisk posiadal tylko 117 polskich, Tylko 
Chelnino wykazuje w owym czasie wiek- 
szos¢ polska. Czesto oczywiscie zdarzato 
sie, ze nazwiska na pozor niemieckie 
byly pochodzenia polskiego, totez tem 
trudnicj 0 oceng pochodzenia nueszezan. 
Na wsiach ludnosé niemiecka byla bar- 
dzo nieliczna; nawet nazwy osobowe 
w zapiskach wojskowych nie moga tu- 
dzi¢ badacza, bo zlatynizowane imiona 
koscielne nie stanowia o niemieckiem 
pochodzeniu. Nawet i wyzsze warstwy 
okregow wiejskich na Pomorzu 1 ziemi 
chelminskie] bynajmmniej nie byly wy- 
lacznie niemicckic, gdyz Zakonowi nie 
udalo sig zamienié szlachty 1 soltysow 
na Niemcdw. Masa ludowa zas byla 
nienaruszenie slowianska. Caly obszar 
od linji Chojnice-Gdansk na potudnie 
byl zamicszkaly przez spolszczonych Po- 
morzan ze szezatkami pomorskicmi w 
jezyku i kulturze, 
i Borowiacy. Po prawej stronie Wisly 
mieszkali Polacy. Ziemia chelminska 
micdzy Wisla, Ossa i Drwecabylta polska, 
nalezac do plemicnia ruchliwego i silnie 
oddzialujacego kulturalnie na sasiednie 
grupy spoleczne — do Kujawian. Wszak 
Chelmno w XIf i XIII w. bylo osrod- 
kiem handlowym Kujawian, Mazowszan, 
Pomorzan i Prus6w. Kujawianie pro- 
wadzili ozywiony handel na Wisle, wy- 
wozac zclazo 1 sol ku pdlnocy 1 na po- 
ludnie, 

Oprocz Pomorzan i Polan gosci- 
fo Pomorze niejeden zywiot obcy. Kilka- 
krotuie juz byla mowa o licznej imi- 
gracji niemieckiej. Wspominieé nalezy 
tutaj takze o szczepie staropruskim 
(Prusowie byli jednem z plemion bal- 
tyckich, do ktorych naleza Litwini i Lo- 
tysze), ktory mieszkal napoélnoc od Ossy. 
Ziema lubawska, poczatkowo niezalud- 
niona, otoczona borami, zalana jeziora- 
mi, zaludnifa sie zywiolem pruskim, 
poziiej spolszczonym. Polszezenie i ko- 
lonizacja ziemi malborskiej dokonywaly 
sie w czasach polskich przez Pomorzan 
wzglednie Polan. Biskupi, klasztory, 


Sa to Kociewiacy . 


moitié du XIV siecle que 117 noms 
polonais sur un total de 1530, dont la 
majorite écrasante consistait en noms 
allemands. Seulement Chelimno possé- 
dait déja a cette époque-la une majo- 
rité polonaise. Il arrive fréquemmient 
que sous une forme apparemiment ger- 
Manique se cache un nom polonais, ou 
du moins slave, circonstance qui con- 
tribue a rendre ce probléme incertain 
et épincux. Dans les villages les Alle- 
mands étaient peu nombreux, méme 
les noms de personnes dans les listes 
militaires ne sauraicnt décevoir l’in- 
vestigateur, les noms ecclésiastiques 
de forme latinisée ne déterminant point 
lorigine allemande des porteurs. Les 
classes supérieures de la Pomérélie et 
du pays de Chehnno n’étaient point 
toutes allemandes, puisque l’Ordre n’a- 
vait pas réussi a reimplacer la nobilité 
et Iles maires par des Allemands. La 
race et la langue slave du bas peuple 
étaient toujours restées intactes. Tout 
le territoire au sud de la ligne Chojnice- 
Danzig était habité par des Poméré- 
liens polonisés, avec des restes pomé- 
ranicns dans leur langue et leur civili- 
sation. Ce sont les habitants des districts 
de Krajna et de Kociewie, et ceux des 
bruyéres de Wiuchola. lke district de 
Chelmno, sur la rive droite de la Vi- 
stule, entre |’Ossa et la Drweca, était 
polonais, ses habitants étant des Courya- 
viens, race active qui exercait une 
forte influence culturelle sur ses voi- 
sins, Aux XII et XIII siecles, Chetmno 
était le centre commercial des Couia- 
viens, des Masoviens, des Pomérécliens 
et des Prussiens. Les Couiaviens fai- 
saient um commerce animé sur la Vi- 
stule, exportant du fer et du sel au 
nord aussi bien qu’au midi, 


En dehors des Poméréliens et des 
Polonais, il y avait en Pomeérclie beaucoup 
délements étrangers, comme, p. e., les 
tribus prussiennes, qui étaient parentes 
aux Lithuaniens et aux Lettons et habi- 
taient lacontrée située au nord de I’Ossa. 
Le district de Lubawa, entouré par des 
foréts, inondé par des lacs, et @abord 
inhabité, fut peuplé par une tribu prus- 
sienne, polonisée plus tard. Le district 
de Marienbourg fut colonisé pendant 
Pépoque polonaise par des immigrants 
poméréliens et polonais, Au XIII siécle, 
et plus tard encore, les evéusies, les 
couvents et les nobles appelaient 
dans fe pays des Hollandais, qui 
étaient particuliérement adaptés a la 
régulation de la Vistule. La plupart 
de ces inimigrants s’établirent a Danzig, 
oll ils s’assimilerent enti¢rement a la 
population locale. Des Ecossais s’éta- 
blissaient aussi en Pomérélie, étant ve- 
nus d’abord seulement pour des affaires 
commerciales; c’étaient de petits mar- 


enquirer astray, ecclesiastic names of 
Jatinized form not being proof of the Ger- 
man origin of the holder. The ‘tpper 
classes in Pomerellia and Chelmno were 
by no means all German, the Order not 
having succeeded in replacing the whole 
nobility and the bailiffs, or village magi- 
strates, by Germans. As regards the 
mass of the people, it remained what it 
had always been, purely Slavonic. The 
whole territory to the south of the line 
Chojnice-Danzig was inhabited by po- 
lonized Pomeranians with relics of the 
Pomeranian peculiarities in their speech 
and civilization. These are the people 
of the districts called Krajna and Ko- 
ciewie, and of the Forest, or Heath, of 
Tuchola. The country of Chelmno, on 
the right bank of the Vistula, between 
the Ossa and Drweca rivers, was Polish, 
heing inhabited hy Cuyavians, an active 
tribe which exerted strong cultural in- 
fluence upon the neighbouring social 
groups. In the XII. and XIII. centu- 
rics, Chelmno was the trading centre 
of the Cuyavians, Mazovians, Pomerel- 
lians, and Prussians, The Cuyavians in 
particular did flourishing trade on the 
Vistula, exporting salt and iron to north 


“and south. 


Apart from the Pomeranians and 
the Poles, Pomerellia held a great 
many foreign elements, ec. g. the Prus: 
sian tribes, which were akin to the 
Letts and Lithuanians, and inhabited the 
country north of the Ossa. The territory 
of Lubawa, surrounded by forests, flood. 
ed by Jakes and uninhabited at first 
was peopled by Prussians, who were po: 
lonised later on. The polonization anc 
colonization of the district of Malbor¢ 
took place in Polish times, by the set. 
tlement of Pomeranians and Poles. I 
the XIII. century, the bishops, monas: 
teries, and nobles also called into the 
country numerous Dutchmen, who werc 
particularly useful in regulating the Vis- 
tula. Most of them settled at Danzig 
where they were soon completely ger- 
manized. Scotchmen also settled in Po- 
merellia, being attracted by the trading 
possibilities of the country. They livec 
as wandering pedlars, or traders, and 
were likewise germanised, The name ot 
a suburb of Danzig, ‘Neuschottland® 
is amemory of them, In the XVI. cen- 
tury, the Scots settled at Chelmno, Swie- 
cie, and Lubawa were polonised, while 
those of Danzig were absorbed by the 
German element. 

When, two months after the annex- 
ation of the country by Frederick IL, 
a census was instituted in Pomerellia, 
the Ermeland (Varmia), and the Chel- 
mno district, the number of the popu- 
lation was stated as 500 000. Frederick, 
however, rightly gave a higher number 


szlachta sprowadzali tez w XIII wicku 
i pdzniej jeszcze Holendrow, ktorzy 
szczegdlnie nadawali sig do regulacji 
Wisly. Najwiecej ich wehlonat Gdansk, 
gdzie zrownali sig zupelnie z miejscowa 
ludnoscia. Na Pomorzu osicdlali sig 
takze Szkoci, ktorzy poczatkowo zja- 
wiali sig tylko dla celé6w handlowych,; 
byli oni kramarzami wedrownymi 1 row- 
niez zlali sie z zywiolem muicjscowym., 
Zostala po nich nazwa przedimies¢é gdan- 
skich ,,Altschottland’’ i ,,Neuschott- 
land‘, (,,Stara’’ i ,,Nowa Szkocja‘‘). 
Szkoci od XVI w. spolszezyli sie w Chel- 
mnie, Swieciu, Lubawie, w Gdansku 
natonmiast sie zniemezyli. 

Kiedy w dwa miesiace po aneksji Po- 
morza przez Prusy w 1772 r. dokonano 
spisu ludnosci na Pomorzu, Warmji i 
ziemi chelinifiskiej, stwierdzono ilosé 
ludnosei w liczbie okolo 500 000. Fry- 
deryk IT jednak slusznie podawal wiek- 
sza liczbe, bo 600 000. Skadze ta r6z- 
nica? Przedewszystkiem bardzo wielu 
patrjotow schronilo sie bylo do tych 
ezesci Polski, ktére jeszeze byly wolne, 
nastepnie wielu mlodych ludzi, zdolnych 
do wojny, uciekalo przed pruska sluzha 
wojskowa, wreszcie spis rzadowy byl 
powierzclliowny, Obszar zajety przez 
Prusy w 1772 r. wynosil okoto 600 mil 
kwadratowych, a ludnosci w nim bylo 
600 000, przeto na 1 mile kwadratowa 
przypadalo 1000 mieszkancéw; co wska- 
zuje, ze kraj ten weale nie byt wylud- 
nionym, ani wyniszezonym rzekomo zla 
gospodarka polska, 0 ktérej historycy 
niemieccy, uprzedzeni do wszystkiego, 
co polskie, wyrazaja sie stale tak Iekce- 
wazaco. Sam bowiem Fryderyk, obej- 
Inujac rzady w Brandenburgji po go- 
spodarnych rzadach swego ojea, rawniez 
wzial kraj, ktory na 1 mili kwadratowe| 
mat niewiele ponad 1000 mieszkancéw. 
Zaznaczyé jeszcze nalezy, ze przy wspo- 
Inianyim spisie ludnosci opuszezono dwa 
najwicksze zbiorowiska ludnosci, to jest 
Gdansk i Torun, ktore wtedy jeszcze 
nie nalezaly do Prus, 

Wiekszosé ludnosci Prus Polskich w 
chwili zaboru byla polska. Jeslibysiny 
nawet przyjeli ogdlna liczbe zaludnienia 
wedlug spisu. na 500 000, to z tego 
300 000 bylo Polakéw. Za Polakéw przy 
spisie podawali sie katolicy, wyjatkowo 
takze i protestanci, za Niemcow zas 
ogol protestantow. Zwazywszy dalej, 
ze Fryderyk do r. 1784 sprowadzil do 
kraju 11 000 kolonistow protestanckich, 
i ze wtedy odsetek Polakaw jeszcze wy- 
nosil 60°, mozemy na pewno twierdzic, 
ze liczba Polakéw, podana na 300 000, 
jest za niska, bo ludnosci polskie) 
musialo byé w tym czasie znacznie 
_ wigcej. 

Oczywiscie przez ciag dziejéw wspdl- 
nych Pomorza z macierza polska doko- 


chands ambulants, ils furent aussi ab- 
sorbés par l’élément local. Ils ont donné 
leur nom a un faubourg de Danzig, 
»Neuschottland® (,,Nouvelle-Ecosse‘‘). 
Des le XVI siécle les Ecossais se sont 
polonisés 4 Chelmno, a Swiecie et a Lu- 
bawa, s’assimilant en méme temps a la 
population allemande a Danzig. 

Dans le recensement de 1772, deux 
mois apres occupation de la Pomérélie 
par les Prussiens, on constata que le 
chiffre de population de cette province, 
ensemble avec la Varmie (Ermeland) 
et Ie district de Chetmno, se montait 
a 500 000 environ. Mais c’était a bonne 
raison que Frédéric donnait un chiffre 
plus élevé, c’est-a-dire 600000. D’ot 
vient done cette différence? D’abord, 
bien des patriotes s’étaient réfugiés dans 
les territoires polonais qui étaient en- 
core libres. Ensuite, beaucoup de jeunes 
gens d’age militaire cherchaient a éviter 
le recrutement prussien. Enfin le re- 
censement était superficiel Le terri- 
toire ocupp¢ par la Prusse en 1772 était 
de 600 milles carrés environ, et la po- 
pulation qui Vhabitait montait a 600000, 
ce qui fait 1000 habitants sur un mille 
carré. Il s’ensuit de 1a que ce pays n’é- 
tait point dépeuplé ni ruiné par la pré- 
tendue mauvaise économie polonaise. 
Frédéric lui-méme, quand il se chargea 
du gouvernement du Brandebourg apres 
le régime économique de son pére, recut 
aussi un pays gui mavait pas beaucoup 
plus de 1000 habitants sur le mille carré. 
Encore faut-il se souvenir que les deux 
plus grands centres de population, Dan- 
zig et Torun, n’étaient pas compris dans 
ce recensement, parce quwils n’appar- 
tenaient pas cncore a la Prusse! 

Au monient de lannexion la majorité 
de la population était polonaise. Méme 
si nous acceptons fe nombre officiel de 
5900 000 habitants, il y avait parmi ce 
nombre au moins 300 000 Polonais, Les 
catholiques, et exceptionnellement aussi 
les protestants, déclarérent la nationa- 
lité polonaise, le gros des protestants — 
Vallemande. Selon toute probabilité 
la part polonaise de la population to- 
tale sc levait bien au-dessus de 609%. 

Il est manifeste que pendant Vhistoire 
commune de la Pomérélie avec la Po- 
logne il y avait certains déplacements 
dans la statistique populatrice de ce 
pays, que les forces de Pélément polo- 
nais, et ci méme temps sa conscience 
de Iui-méime, allaient s’accroissant sans 
cesse. A l’est de la ligne Chojnice-Danzig, 
la population pomercélicnne prend tous 
les traits distinctifs du polonais, de 
facon guwelle s’assimile complétement 
aux Couiaviens et aux Grands-Polonais. 
Ce proces dassimilation produit chez 
elle deux dialectes, celui de Kociewie 
a l’est, et celui des bruyeres de Tuchola 


of population, viz. 600000. Whence 
does this discrepancy arise? Above all, 
many Polish patriots had taken refuge 
in those parts of Poland which still re- 
mained Polish, many young men of mi- 
litary age had Ieft the country to escape 
conscription, lastly the census was inex- 
act. It may be said that the aggregate 
surface of the territory annexed by 
Prussia in 1771 amounted to 600 
square miles (Polish), and the population 
being 600 000, there were 1 000 inhabit- 
ants to the square mile, which shows 
that the assertion often found in Ger- 
man historical works, to the effect that 
the country was depopulated and neglect- 
ed because of the bad Polish manage- 
ment, is baseless. If we consider further 
that Frederick himself, when taking over 
the government of Brandenburg after 
his economic father, received likewise 
a country possessing little more than 
1000 inhabitants to the square mile, 
little difference is seen hetweem tie 
Prussian and the Polish management. 
It must also be taken into account that, 
at the time of the census, the two lar- 
gest cities of Pomerellia, Danzig and 
Torun, were not yet incorporated with 
Prussia, 

At the moment of annexation, the 
inajority of the people were Poles. 
Even if we accepted the official number 
of 500 000 inhabitants as correct, there 
would be at Jeast 300000 inhabitants 
of Polish nationality. The whole Ca- 
tholic population gave their nationality 
as Polish in the census, and there were 
even cases of Protestants stating the 
Polish nationality, though the bulk of 
Protestants were Germans, In all pro- 
bability, the proportion of Poles was 
considerably in excess of 609). 

It is natural that during the period 
of common history of Pomerellia and 
Poland certain shiftings took place in 
the population. The Polish element be- 
caine numerically stronger and grew 
conscious of its mission, The process 
of assimilation made so rapid progress 
that east of the line Chojnice—Danzig 
the Pomerellian population becomes 
practically homogeneous with the 
people of Cuyavia. and Great-Poland. 
Hence two dialects \arise, that of Ko- 
ciewie in the east and that of the Heath 
of Tuchola in the west. Unfortunately, 
both the nobility and the clergy were 
more interested in confessional struggles 
than in the preservation of the Polish 
nationality. The Cassubian element is 
found in its purest state in the environs 
of Puck, Wejherowo, and Koscierzyna. 
The influx of Germans was strongest 
in the towns, where these colonists 
were engaged in the trade and in indu- 
strial pursuits, while those callings 
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nywaly si¢ pewne przesuniecia w za- 
ludnieniu tego kraju. Przedewszystkiem 
zywiol polski teznial i nabieral coraz to 
wiecej uswiadomienia. Na wschod od 
linji Gdansk-Chojnice ludnosé pomorska 
nasiaka takiemi wlaSciwosciami jezyko- 
wen, iz upodabnia sie zupetnie do Ku- 
jawian i Wielkopolan. Wskutek tego 
procesu. powstaly tam dwa_ narzecza: 
kociewskie na wschodzie 1 borowiackie 
na zachodzie. Najmmiej moze zmicsza- 
na z elementem polskim byta ludnosé 
inieszkajaca w okolicy Pucka, Wejhe- 
rowa 1 Koscierzyny, t. zw. Kaszubi. 
O zachowanie charakteru polskiego ludu 
nie dbala ani szlachta, ani duchowien- 
stwo, wi¢ksza role odgrywal u nich an- 
tagoniz wyznan religijnych. Szlachta 
i klasztory wspdlzawodniczyly w_ scia- 
ganiu niemieckich osadnikéw, ktorzy 
wiedli zywot przyjemniejszy od chlopa 
iniejscowego, bedac wolnymi. Najsilniej 
kolonizowano miasta, gdzie Niemcy zaj- 
mowali sie handlem i przemystem, Po- 
lacy zas uprawiali miejska role i zaj- 
mowali sie rzemioslem, ktore nie po- 
trzcbowalo wytezenia. Po blizsze szcze- 
godly dotyczace statystyki narodowoscio- 
wej miast odsytamy do dziela ks, 
Zimmermanna'); sami zas ograniczy- 
my sig do kilku danych: Malborg byt 
przewaznie niemiecki, Sztum 1 Kiszpork 
do potowy polski, Grudziadz byt pra- 
wie caly niemiecki, w Chelmnie ?/, lud- 
nosci polskiej, Lasin polski, w ziemi mi- 
chalowskiej ludnosé byla w 3/, polska. 
Golub, Kowalewo, Lubawa, Nowe Mia- 
sto, Kurzetnik, Lidzbark byly  prze- 
waznie polskie, powiat tezewski byl do 
polowy polski. Powiat starogardzki byt 
ezescia polski, czescia miemiccki, ale na 
nizinach nadwislanskich mieszkali juz 
Niemcy. W Gniewie oprécz sluzby byto 
bardzo malo Polakéw i katolik6w, w 
Nowem przewazali Polacy, w Skarsze- 
wach byli Niemcy, w Koscierzynie Po- 
lacy, w Chojnicach sami Niemcy i pro- 
testanci, w Swieciu ?/, Polakow, w Czlu- 
chowie nueszkali przewaznie Niemcy. 
Caly kraj nadnotecki by! czesciowo pol- 
ski, czeSciowo niemiecki, na ogédl miasta 
byly w znacznej mierze polskie. Nawet 
na Warmjit w czasach przedrozbioro- 
wych nie braklo Polakow. Z tego ze- 
stawienta wynika, ze Fryderyk Wielki, 
zagarniajac Pomorze, napotkat na za- 
siedziala ludnosé rdzennie polska w 
znacznych ilosciach. 


Jezykami urzedowemi na Pomorzu 
byly poczatkowo tacina i niemiecki, z 
ezasein dopuszezono i jezyk — polski. 
W r. 1561 gdanski poset narzeka na to, 
ze juz trzeci sejmik generalny postuguje 
sie jezykicm polskim, a od r. 1563 po- 

1) Ks. Kazimierz Zimmermann: Poli- 
tyka kolonizacyjna Tryderyka If, to- 
mow 2. 


al’ouest. Le peuple dela Cassubie, c.-a.-d. 
la contrée de Puck, Wejherowo et Koscie- 
rzyna, est le moins mélé avec |’ élément 
polonais. Du reste ni la noblesse ni le 
clergés’intéressaient ala conservation de 
la nationalité polonaise, leur attention 
étant enti¢rement absorbée par les 
confessions religicuses. La colonisation 
allemande était plus forte dans les 
villes, ot: les Allemands s’occupaient de 
commerce et de métiers, tandis que les 
habitants pelonais cultivaient les champs 
municipaux et s’occupaient de tels mé- 
tiers qui ne demandaient pas de grands 
efforts. Pour les détails de la statistique 
des nationalités dans les villes nous ren- 
voyons au livre de Zimmermann’); 
ici nous nous bornons a quelques don- 
nées: Marienbourg et Grudziadz avaient 
des majorités allemandes, a Chelmno 
deux tiers de la population étaient polo- 
nais, Lasin et le pays de Chetmno étaient 
prépondéramment polonais. Les villes 
de Golub, Kowalewo, Lubawa, Nowe 
Miasto, Kurzetnik, Lidzbark, Nowe, 
Swiecie ct Koscierzyna avaient des ma- 
jorités polonaises. Les districts de 
Tczew et de Starogard étaient en partie 
polonais, en partie allemands, mais la 
vallée de la Vistule était habitée par 
une majorité allemande. A Gniew, il y 
avait fort peu de catholiques et de 
Polonais, a part des domestiques, et 
les Allemands avaient des majorités 
a Skarszewy, a Chojnice et a Czluchowo, 
la population des environs de ces villes 
étant mixte. be district Gevla Nemec 
était habité en partie par des Polonais 
et en partie par des Allemands, Il 
s’ensuit des données que nous venons 
d’accuser que Frédéric rencontra par- 
tout en Pomeérélie une population slave 
a traditions polonaises, domiciliée dans 
le pays en assez grands nombres, 

Les langues officielles de la Pomeé- 
rélie étaient d’abord le latin et lalle- 
mand, dans le cours des temps le po- 
lonats fut aussi admis, 

En 1561, le député de Danzig se plaint 
de ce que déja la troisieme diéte géné- 
rale de la Prusse Royale (c’est-a-dire la 
Pomeérélic) se sert de la langue polonaise, 
et dés lan 1563 il y a des publications 
officielles dans cette langue. Les ma- 
gistrats des villes plus considérables 
s'opposaient aux progres de Vidiome 
polonais, gardant avec zéle le caractére 
allemand des villes. Mais il fallait faire 
des concessions a l’élément polonais, 
espécialement dans les -petites villes, 
ou Pidiome slave recut Ies méme droits 
que l’allemand, et a Golub il prit méme 
la place dominante. De méme les cou- 
vents cisterciens d’Oliva et de Pelplin 


') Casimir Zimmermann: Polityka kolo- 
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which required least mental effort were 
usually plied by the Poles. If desirous 
of obtaining a more detailed idea of 
the germanisation of the towns, the 
reader is referred to- the work of 
Zimmermann); here we limit ourselves to 
a few data: Marienburg and Grudziadz 
had German majorities, at Chefmno two 
thirds of the people were Polish, Lasin 
was Polish, in the country of Chelnino 
three fourths of the people were Polish. 
Golub, Kowalewo, Lubawa, Nowe 
Miasto, Kurzetnik, Lidzbark were pre- 
vailingly Polish, the districts of Tezew 
and Starogard were partly’ Polish 
partly German, the Vistula valley being 
mostly inhabited by Germans, At 
Gniew there were but few Poles anc 
Catholics, apart from domestic servants 
at Nowe the Poles were in the majority 
at Skarszewy there were Germans, a‘ 
Koscierzyna—Poles, at Chojnice only 
German Protestants, at Swiecie twe 
thirds of the people were Poles, while 
the Germans again predominated ai 
Czluchéw. The district of the rive 
Noteé was partly Polish, partly Ger. 
man. Even in the Ermeland (Varmia’ 
there was, at the time of Prussian annex. 
ation, no lack of Poles. This short 
contabulation suffices to prove that 
when annecting Pomerellia, Frederick 
found there a native Polish population 
ill a compact mass. 

The official languages in Pomerellic 
were originally Latin and German, in 
the course of time Polish was also ad- 
mitted. In 1561, we find a delegate 
of Danzig complaining that already the 
third general provincial dict uses the 
Polish language. Since 1563, we have 
official publications in that language. 
The administrations of the larger towns 
zealously guarded the German character 
of the towns, but under the pressure 
of the Polish element the irksome bonds 
of the official language had to give way, 
especially in the smaller towns. The 
Polish language acquired equal rights, 
and in such a place as Golub, e. g., it 
even ousted the German from its do- 
iminating position. The Cistercian mo- 
nasteries of Oliva and Pelplin at first 
refused even to belong to the Polish 
ecclesiastical province, but time exerted 
its Mtlwerice, and i” the couse son 
the XVII. century these monasteries 
not only submitted to their ecclesias- 
tical authorities in Poland, but even 
sheltered Polish majorities under their 
own roofs, Only the Carthusian order 
retained its German character, 

Though the Prussian Government did 
not neglect any means in its power to 
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jawiaja sie urzedowe enuncjacje w tym 
jezyku. Zarzady wigkszych niiast, ktére, 
jak widziclismy powyzej, byly przewaz- 
nie niemieckie, utrudnialy w muerze moz- 
nogci rozszerzanie sie jezyka polskiego 
i goraco strzegly niemieckiego charak- 
tert. miast. Jednak pod silnym napo- 
rem zywiolu polskiego musiano sig zgo- 
dzié na tolerowanie polszcezyzny, zwla- 
szcza po mniejszych miasteczkach. Mu- 
siano rownouprawnié jezyk polski, a 
w takim Golubiu jezyk ten zajal nawet 
dominujace stanowisko. Klasztory cy- 
sterskie w Oliwie i Pelplinie wzbranialy 
sie dlugo nalezeé nawet do polskie] pro- 
wincji zakonnej, czas jednak zrobil swoje 
iw XVII wieku klasztory te nictylko 
poddaly sie wladzom zakonnym w Pol- 
sce, lecz nawet mialy wiekszos¢é polska 
w swych murach. Tylko zakon Kartu- 
zjan utrzymal swoj charakter niemiecki, 

Jakkolwiek rzad pruski nie pominal 
zadnej sposobnosci, ani nie zaniedbal 
zaduych srodkéw, by powiekszyé liczbe 
Niemcéw w kraju, mimo to w ciagu 
XIX w. stosunek procentowv Polakéw 
do Niemcéw nie ulegl zmianie, a to dla- 
tego, ze naturalny przyrost Polakéw wy- 
rawnywal straty, na jakic narazalo Po- 
lak6w bezprzykladne przesladowanie ze 
strony ezynnikow administracyjnych. 
Bardzo znaczne te straty byly wywola- 
ne przez nastepujace ezynniki: 1, kolo- 
nizacja, ktora tylko ezesciowo sie udala, 
gdyz wielu kolonist6w wracalo, wiclu 
zas Z musu tylko siedzialo w kraju, z 
ktorego przeszloscia nie mieli nic wspol- 
nego, wiclu z nich, zwlaszeza urzednicy 
1 oficerowic, uwazalo sw6j pobyt na Po- 
morzu za wygnanie, a wielu w tym kra- 
ju trzymaly jedynie specjalne dodatki 
do poboréw; 2. wielka liezba urzedni- 
kow Srednich 1 nizszych oraz nauczycie- 
li, ktérzy nieraz dla chleba taill swa na- 
rodowosé polska, a mowili po niemiecku, 
powiekszalo urzedowa liczbe Niemcow 
w tym kraju; dzieci ich, obracajac si¢ 
w srodowiskach niemieckich, ezesto u- 
legaly zniemezeniu; 3. od polskosci od- 
padaty rodziny polskie wyznamia ewan- 
gclickiego, gdyz duchowienstwo ewange- 
lickie, wylacznie nicmieckie i przewaz- 
nie ozywione duchem prozelityzmu, bez- 
wzglednie germanizowalo swoich wspol- 
wyznawcow polskich. Jeszeze w polo- 
wie XIX w.rybacyw Krokowie iw Pucku 
Spiewali swe hynny po polsku, pod ko- 
niec zas XIX w. ich potomkowie juz nie 
znali jezyka polskiego. Liczba tych stra- 
conych Polakow na Pomorzu wynosila 
wediug urzedowego spisu zr. 1910 — 
1592. — Osobliwego zaiste znaczenia 
nabiera dla polskosci Pomorza zasada 
koSciola katolickiego: ,,Nulla salus extra 
ecclesiam*. 

Taka polityka rzadu miala skutek 
niespodzicwany, paradoksalny. Wy- 


refusaient longtemps méme de se sub- 
ordonner a la province polonaise de 
leur ordre, mais tout cela changea avec 
le temps, et au XVIT siécle ces couvents 
ne se soumirent pas seulement aux 
autorités de leur ordre en Pologne, mais 
ils eurent méme des majorités polonaises 
dans leurs rangs. Seulement les Char- 
treux retinrent leur caractere allemand, 

Bien que Ie gouvernement prussien 
womit nulle occasion et ne négligeat 
nul moyen d’augmenter le nombre des 
Allemands dans Ja provinee, le pour- 
centage des Polonais ne subit aucune 
altération pendant le XIX siécle, ce qui 
s’explique par le fort accroissement na- 
turel de élément polonais, qui compen- 
sait les pertes causées par la politique 
polonophobe du gouvernement. Ces 
pertes étaient pourtant fort considé- 
rables, étant causées par plusieurs fac- 
teurs, a savoir: 1°. La colonisation, qui 
weétait guére couronncée de succes, beau- 
coup de colonistes retournant, et beau- 
coup dautres métant retenus dans le 
pays, au passé duquel rien ne les joi- 
gnait, que par obligation, ou par des 
augmentations Wappointements, beau- 
coup (entre eux enfin — surtout les 
officiers et les fonetionnaires — regar- 
daient leurséjour dans le pays comme un 
exil; 2°, Le nombre officiel des Allemands 
était augmenté par de nombreux fonc- 
tionnaires moyens et subalternes, ct 
beaucoup dinstituteurs, qui cachaient 
leur nationalité polonaise pour ne pas 
etre congédiés. Ils parlaient allemand, 
et leurs enfants subissaient attraction 
de la sociéte allemande qu ils fréquen- 
taient; 3° Les familles polonaises qui 
professaient le protestantisme faisaient 
aussi défection de leur nationalité, le 
clergé protestant, exclusivement alle- 
mand et fréquemment intolérant, cher- 
chant a germaniser ses corcligionnaires 
polonais. Encore vers Ie milieu du 
XIX siccle les pécheurs de Krokowo et 
de Puck chantaient leurs hymnes en 
polonais, mais vers la fin du siecle leurs 
descendants ne connaissaient plus la 
langue de leurs aneétres, Le nombre de ces 
Polonais perdus en Pomerélie se montait 
a 1592, selon fe recensemént de 1910. 

Cette politique du gouvernement 
était suivie dune conséquence inatten- 
due. Car elle provoqua une migration 
de élément polonais de la campagne 
dans les villes. Alors ces méimes villes, 
ou Tesprit allemand avait ¢té si fort et 
si libre sous Ie régime tolerant de la 
Pologne, commencent a devenir de 
plus en plus polonaises, grace a lin- 
fluence des nouveaux inumigrants qui 
venaient des villages. 

Déjasous les ducs poméréliens, les cou- 
vents de Cassubie, comme dailleurs de 
toute la province, avaient été des foyers 


increase the number of Germans in the 
country, nevertheless the percentage of 
the Polish population did not suffer any 
diminution in the course of the XIX. 
century. This was due to the tact 
that the large natural increase of the 
Poles constantly replaced the losses 
sustained in consequence of the Prussian 
policy of extermination. The losses 
sustained during the whole period of 
the Prussian occupation were very 
heavy, being brought about by the 
following factors: 1. colonization, which 
was only a partial success, as many co- 
lonists returned to their home-country, 
inany of them felt unwell in the country 
in which they lived by obligation, being 
in no way connected with its past, 
many of them, especially Government 
officials and officers, regarded their stay 
in Pomerellia as an exile, and many 
only stayed in the country, because they 
received special gratifications for doing 
so; 2, the number of the German. offi- 
cials in the country was increased by 
many inferior officials and teachers of 
Polish extraction, who, for the sake of 
their positions, had to keep their Polish 
nationality secret, and to speak Ger- 
man; their children, keeping exclu- 
sively German society, were liable to 
htepitic »germianized; 3. those Polish 
families that professed the Protestant 
religion, were lost to the Polish natio- 
nality, as the Protestant clergy, being 
exclusively German, and very often 
unduly nationalist, took care to bring 
their Polish coreligionists under the 
germanising influences. As late as the 
middle of the XIX. century, the fi- 
shermen of Krokowo and of Puck used 
to sing their hymns in Polish, towards 
the end of the same century their po- 
sterity did not know the language any 
more. According to the official census 
of the year 1910, the nuttiber of these 
lost Poles in Pomerellia amounted to 
1602. 

The exterminating policy of the 
Government was the cause of a migra- 
tion of Poles from the country into the 
towns. Thus those towns, which had 
been predominatingly German in Pol- 
ish times, become prevailingly Polish 
in German times. \ 

Already in the times of the Pome- 
ranian princes, the monasteries in the 
Cassubian country, as all over Pome- 
rellia, were foci of the German civili- 
zation. The German members of the 
religious ordérs had at that time the 
custom of calling their kinsfolk into the 
country and to settle them on the ex- 
tensive monastic estates. When Pome- 
rellia passed under the rule of the Teu- 
tonic Order, the monasteries were no 
longer alone in calling their kinsfolk 
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wolala wedrowke zywiolu polskiego ze 
wsi do miasta. Wtedy te miasta, ktore 
za czasow polskich byly przewaznic 
niemieckie, za ezasdw  niemieckich 
pod naporem ludnosci nowoprzybyle} 
ze WSi coraz wiece} si¢ polszeza, a nie- 
ktore nawet z wiekszych, jak Chetnino 
i Chelmza, maja wiekszos¢ polska. 
Klasztory na Kaszubach, jak zreszta 
na calem Pomorzu, juz za ezasow ksia- 
zat byly ogniskami kultury niemieckiej. 
Jak powiedzielismy juz kilkakrotnie, 
zakonnicy Sciagali swoich krewnych ze 
stron ojezystych i osadzali ich na roz- 
leglych swych wlosciach. Gdy zas 
Pomorze poszlo pod panowanie Zakonu, 
to juz nietylko klasztory przeszczepialy 
swoich krewniakéw na ziemie stowian- 
ska, lecz czynili to w wickszej micrze 
samt rycerze Zakonu, osadzajac swoich 
krewnych w wielkiej liczbic po miastach. 
Ten nepotyzm sprawil, ze gdy Pomorze 
wrocilo na fono Polski, zywiol nie- 
miecki na dobre zakorzenil si¢ byl po 
wsiach i miasteczkach. Tylko  refor- 
macji Lutra przypisaé nalezy, ze ten 
zywiol naplywowy nie zlal sie catko- 
wicie z ludnoscia tubyleza. Wiadomio, 
ze rzad_ krolewsko-polski zostawiat ob- 
cym zywiolom wszclka swobode, wiec 
niemezyzna na Pomorzu zachowata sie. 
Za czasow pruskich zas liczna szlachta 
kaszubska* poddawala si¢ dobrowolnie 
wplywom — niemieckim, | zawierajac 
zwiazki malzenskie z kobietami nie- 
micckiemi i powoli, lecz stale sie wyna- 
radawiajac. Najwiecej obok malzcnstw 
mieszanych przyezynila sic do tego wy- 
niku szkola kadetow w Chelmnie, ktora 
Fryderyk Wiclki zalozyl, by wpajata 
synom szlachty kaszubsko-pomorskicj 
zasady pruskicgo ducha. Z tej szkoly 
wyszly szeregi oficerow juz zupelnic 
niemieckich, ktérych jedyna pozosta- 
loScia po kaszubskiem pochodzeniu byto 
brzmicnie slowiafiskie nazwisk rodo- 
wych. Bylta to niepowetowana strata 
dla rodzimej inteligencji Pomorza. 
Wybory do sejmu polskiego w r, 1928 
daly Niemcoin na Pomorzu nadspodzie- 
wanie korzystne wyniki. Oto w kazdym 
z trzech okregow wyborczych otrzymali 
oni po jednym mandacie, a nadto do 
senatu uzyskali jeden mandat. Wyniki 
te sa tem bardziej zadziwiajace, iz 
liczba Niemcow na Pomorzu od czasu 
poprzednich wyborow jeszcze sie zinnicj- 
szyta. Jezeli ilos¢é Niemcow w r. 1921 
wynosila 175 771, co stanowilo 188%, 
i uzyskata tylko jeden mandat do sejmiu, 
a do senatu zadnego, to dzisiejsza ich 
liczba, wynoszaca tylko 109 608, czyli 
10,59, ogodlne] ludnosci, nie uprawnia 
zapewne do trzykrotnego zwickszenia 
ilosci mandatow. Sami Polacy przyczy- 
nili sie do tego wyniku przez rozbicie 
gtosdw polskich na szereg list i przez 


de la civilisation alleinaude. Les reli- 
gieux faisaient venir leurs parents de 
leur pays natal et les établissaient sur 
leurs vastes domaines. Et quand la 
Pomeérélie passa sous la domination de 
Ordre Teutonique, ce n’étaient plus 
sculement les couvents qui transféraient 
leurs parents sur la terre slave, mais les 
Chevaliers faisaient de méme a un plus 
haut degré, établissant leurs parents 
en grands nombres dans les villes. Ce 
népotisme était la cause que, quand la 
Pomeérélie fut réunie a la Pologne, I’élé- 
ment allemand avait pris racine dans 
les villages et les bourgades. Et si cette 
nouvelle population ne s’est pas entié- 
rement assimilée a I’élément local, ce 
nest da qu’a la reformation de Luther, 
On sait assez avec quelle tolcrance le 
gouvernement polonais laissait toutes 
les libertés aux éléments étrangers, aussi 
les Allemands en Pomérélie ne rencon- 
traient-ils aucune difficulté a conserver 
leurs traits nationaux. La nobilité nom- 
breuse, mais pauvre de la Cassubie se 
soumettait volontiers aux influences 
germaniques, ¢pousant des Allemandes 
et se dénationalisant Ientement, mais 
constamunent. Le facteur qui y con- 
tribuait le plus puissamment, c’ était I’é- 
cole militaire de Chelmno, établie par 
Frédéric le Grand avec le but exprés 
Winsinuer aux fils de la nobilité poiné- 
rélienne les principes du militarisme 
prussicn, C’était une perte irréparable 
pour les classes instruites de la société 
polonaise en Pomérélie. 


La Pemérélie sous les Piasts. 


L’histoire du palatinat moderne se 
divise en trois parties, c.-a-d. l'histoire 
dela Pomérclie, celle du pays de Chiel- 
mno et celle de la Pomésanie (pays de 
Marienbourg). Nous avons déja vu que 
le duché de Poméranic fait son entrance 
dans Paréne de VPhistoire en pays dé- 
limité par la mer et trois fleuves, la 
Vistuleé; Oder et la "Mibtec’ Les puree 
ini¢res informations historiques sont de 
lan 968, quand Mieszko I essaye d’in- 
troduire le christianisme. Bolestaw Chro- 
bry reghe en Pomérélic et envoie par 
Danzig la mission de St. Adalbert en 
route pour le pays des anciens Prussiens, 
Apres la mort de Boleslaw et apres 
avoir éte occupeée pendant quelque temps 
par Canute le Grand, roi danois, la Po- 
méranie regagna son  indépendance 
jusqu’aux temps de Boleslaw Krzywo- 
usty. La partie orientale de la Pomeé- 
ranie etait toujours dans une relation 
dune certaine dépendance de la Po- 
logne, ayant d’ailleurs ses propres ducs, 
parmi lesquels Swietopelk Il ct Me- 
stwin II sont Iles plus célébres. 

Mais les districts de Chelinno, de Lu- 
bawa ct de Michalowo ne formaient pas 


into the country and settling them on 
the land, but the same thing was done 
on a larger scale by the Teutonic 
Knights themselves, who settled their 
kinsfolk in the townships. This nepot- 
ism was the cause of the German ele- 
ment being well rooted in the Pome- 
rellian towns and country. It was only 
due to the reformation that the Ger- 
mans as a native clement were not fused 
with the Poles. Owing to the well- 
known tolerance ef the Polish govern- 
ment, the Germans were allowed full 
liberty to preserve their national pecu- 
liarities. The numerous and poor 
Cassubian nobles submitted voluntarily 
to German influences, by marriages 
with German women, so as to become 
slowly but uninterruptedly germanized. 
The most potent factor in the denatio- 
nalization of the Cassubian nobility 
was the military college founded by 
Frederick the Great at Chetimno in order 
to imbue the sons of the Pomerellian 
nobility with the principles of Prussian 
inilitarism. Thus the native intelli- 
gentzia of the country suffered ar 
irreparable loss. 


Pomerellia under the Piasts. 


The history of the modern voivode- 
ship falls into three sections, viz. the 
history of Pomerellia, that of the coun- 
try of Chelmno, and that of Pomesani¢ 
(the country of Marienburg). As we 
saw above, the duchy of Pomeranie 
appears on the arena of history as ¢ 
country included between the Sea and 
three rivers, the Vistula, Oder, and 
Noteé. The earliest historical facts arc 
known from the year 968, when Mie- 
szko I. tries to introduce Christianity, 
and later from the reign of Boleslaw 
Chrobry, who rules the country ane 
sends the missionary expedition ol 
St. Adalbert to the pagan Prussians 
by way of Danzig. After the death o| 
Boleslaw, Pomerania is temporarily 
occupied by Canute the Great, king 0! 
Denmark, and then regains her inde- 
pendence until the time of Boleslaw 
Wryimouth, The eastern part of Pome- 
rania, on the banks of the Vistula, al- 
ways remained in a certain dependence 
of Poland, though having its own dukes 
among whom Swietopelk IT. and Mest- 
win II. were the most renouned. 

The districts of Chelnino, Lubawa 
and Michalowo never formed part of the 
Pomeranian duchies. Chelmno was the 
seat of castcllans and, after Poland hac 
been divided into principalities, it be- 
longed to the Duchy of Masovia. North 
of the river Ossa to the sca stretched the 
country of the Prussians, called by the 
chroniclers of the Teutonic Order “‘Po- 
mesania‘, The introduction of Chri- 
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glosowanie w_ niektérych powiatach, 
zwlaszeza puckim i wejherowskim, na 
liste niemiecka. Wybory z r. 1928 
stwierdzily wiec koniccznosé wzmozenia 
akeji narodowo uswiadamiajace) i kon- 
solidacji polityeznej zywiolu polskiego, 


Dzieje Pomorza i Ziemi Chetminskiej 
za Piastow. 

Dzieje dzisicjszego wojewodztwa Po- 
morskiego w przeszlosci najdawnicjszej 
rozpadaly si¢ na dzieje Pomorza, Ziemi 
Chelminskiej i dzieje Pomezanji da- 
wnych Prusow. Ksiestwo Pomorskie 
wystepuje na arene dzicjowa jako kraj 
oparty 0 Wisle i Odre, 0 morze i Noteé. 
Pierwsze wiadomosci historyezne po- 
chodza z czaséw Mieszka | i Boleslawa 
Chrobrego, ktorzy usiluja zaprowadzi¢ 
chrzescijanstwo, zakladajac w tym cclu 
biskupstwo w Kolobrzegu. Zwtaszeza 
Bolestaw panuje na Pomorzu i on to 
przeprowadza przez Gdansk wyprawe 
misyjna sw. Wojciecha do poganskich 
Prusow. Po Ssmicrci Boleslawa Wiel- 
kiego Pomorze bylo chwilowo zajete 
przez Kanuta Wielkiego, krola dun- 
skiego i siostrzenca Boleslawowego. 
Odzyskale ono potem swoja niezalez- 
nos¢ az do czasow Krzywoustego. W tym 
czasic podzielilo sie ono na Wschod- 
nie, ¢ezyli Nadwislanskie, i Zachodnie, 
ezyli Nadodrzanskie. Pomorze Nad- 
wislanskie pozostawalo zawsze w pewne| 
zaleznosci od Polski, majac wlasnych 
ksiazat, z ktérych Swietopelk I] i Me- 
stwin I] nalezeli do najslawniejszych. 

Jak wyzej powiedziano, Ziemia chel- 
minska, lubawska i michalowska nie 
wehodzila w sklad Ksigstwa Pomor- 
skiego, Chelimno bylo siedziba kaszte- 
lanow i po podziale na dzielnice nale- 
zalo do Mazowsza. Na polnoc od Ossy 
az po morze lezala ziemia Prusow, zwana 
przez kronikarzy krzyzackich Pome- 
zanja. Zaprowadzeniu chrzescijanstwa 
stawiali Prusacy zaciety opor, a nawet 
najechali ziemi¢ chelminska. Ksiaze 
Mazowiecki Konrad sprowadzil przeciw 
nim rycerski niemiecki zakon Krzyza- 
kow, nadajac mu ziemie chelminska 
i te ziemie, ktore na Prusakach zdobe- 
dzie. Krzyzacy zajeli ziemi¢ chelmin- 
ska i Pomezanje i zdobyli w jakis czas 
potem Balge (w Prusach Wschodnich). 
W zdobytym kraju zalozyli eztery bis- 
kupstwa, miedzy innemi i w Cheluinie, 
i zaczeli budowaé zamki obronne 1 za- 
kladaé miasta. Tymezasem w Ksi¢stwie 
Pomorskicm po wygasni¢ciu panujace 
dynastji rzadzil cioteczny brat ostat- 
nicgo ksiecia, Przemystaw II] Wiclko- 
polski. Gdy ten zostal skrytobéjezym 
sposobem zamordowany przez Branden- 
burezykow, prawowitym spadkobierca 
i wladca Pomorza stal sig Wladyslaw 
Lokietek, ktéry jednak nie mial sit do- 


partie du duché de la Poméranic, Chel- 
mno était un siége de chatelains, et apres 
la division du royaume en principau- 
tés partielles revint 4 la Masovie. Au 
nord de I’Ossa, jusqu’a la mer, s’étendait 
la terre des anciens Prussiens, appelée 
par les chroniqueurs de POrdre Teuto- 


nique — Potesatie, Les Prussicns 
offraient une résistance acharnée a 


introduction du christianisime, et en- 
vahissaient méme la terre de Chelmno., 
Alors le duc Conrad de Masovic fit 
venir V’Ordre allemand des chevalicrs 
de la Sainte Vierge Marie, dit Ordre 
Teutonique, et VTinvestit de la terre 
de Chelmno et des terres qu'il con- 
querrait sur les Prussiens. Les che- 
valiers Teutoniques occuperent le dis- 
trict de Chelmno ct la Pomésanie, et 
s‘emparerent bientot apres de la con- 
trée prussienne nommeée Balgue. En- 
suite ils établirent quatre évéchés, entre 
autres celui de Chelmmo, et commen- 
cérent de batir des chateaux fortifiés 
et clegioinder “des villes. Pendant ee 
temps, le duche de Pomeérélie était gou- 
verné, apres que la ligne des ducs po- 
méréliens s’était éteinte, par leur pa- 
rent, le duc Przemyslaw II de Grande- 
Pologne. Quand celui-ci fut assassiné 
par les Brandebourgeois, le candidat 
au throne polonais Wladyslaw le Bref 
fut Vheéritier I¢gitime et maitre de la 
province, Cependant sa force militaire 
ne suffisait pas pour défendre la Po- 
inéréliecontre les prétentions desBrande- 
hourgeois, qui, étaient secourus par la 
puissante famille pomeérélienne des 
Swieca ct qui assiégeaient Danzig. Les 
Chevaliers Teutoniques, appelés au se- 
courmede ia ville, Poccuperent, firent 
le massacre de la St. Dominic en 1308, 
pendant lequel périrent 10000 Cassu- 
hiens, et subjuguérent bientét apres toute 
la Pomérélie, laissant Wladyslaw a sec, 


Sous le Régime de l’Ordre Teutonique. 


Les chevaliers de VOrdre ne. tar- 
derent pas a transférer leur capitale de 
Venise a Marienbourg et commencerent 
de faire des e€xpéditi¢ns contre Its 
paiens de la Lithuanie. A Vintérieur 
de leur pays, ils mirent en train te défri- 
chement ct la colonisation des terres 
conquises, ils fondaient des villes gou- 
vernées selon la coutume allemande, et 
en peu de temps tournérent leur épée 
conquérante, non pas sculement contre 
les paiens prusstens et lithuaniens, mais 
aussi contre la Pologne chrétienne, dont 
le roi, Wladyslaw le Bref, ne cessait 
pas de revendiquer ses titres sur la 
Pomérélie. Il est vrai que la Pologne 
gagna les proces qui avaient éte in- 
stitués au Saint-Siége contre les che- 
valiers de l’Ordre, mais Casimir le Grand 
se vit forcé a renoncer a la Pomeérélie 


stianity met with the determined resi- 
stance of the Prussians, who even in- 
vaded the country of Chelmno. Hence 
the Masovian duke Conrad called to 
his aid the German order of the 
knights of St. Mary, called the Teu- 
tonic Order, and invested them with 
the country of Chetmno and all those 
lands which they could conquer from 
the Prussians, The Teutonic knights 
took possession of the country of Chel- 
mno and of Pomesania, and conquering 
Balga shortly afterwards, founded four 
bishoprics in the newly acquired terri- 
tory, among them that of Chelmno; they 
also began to build strong castles and to 
found towns. In the meantime the Po- 
merellian duchy, after the extinction 
of its dynasty, passed under the rule of 
their kinsman, the Posnanian duke 
Przemystaw II. When he was assassi- 
nated by the Brandenburgers, the lawful 
heir and master of Pomerellia was Wta- 
dystaw the Short, who had not, however, 
sufficient forces to defend Pomercllia 
against the attempts of the Branden- 
burgers, for the latter found assistance 
at the hands of the powerful family of 
the Swiecas in Pomerellia, and laid siege 
to Danzig. Called upon to relieve the 
city, the Teutonic knights occupied it, 
massacring its people on St. Dominic’s 
day, 1308, when 10 000 Cassubians lost 
their lives, and soon seized the whole 
duchy of Pomerellia, leaving Wlady- 
slaw the Short in the lurch, 


Under the Rule of the Teutonic Order. 

The Knights at once transferred their 
capital from Venice to Marienburg, and 
began their excursions against the pagan 
Lithuanians, In the interior of their 
country, they initiated its colonisation 
with German settlers, founding towns 
governed by the German custom, and 
turning their sword not only against 
pagan Lithuania, but also against Ca- 
tholic Poland, whose king, Wladyslaw 
the Short, did not cease to prefer his 
claim to Pomerellia, It ts true that Po- 
land gained several lawsuits against 
the Order, Pomerellia being awarded 
her by the judges, but Casimir the Great 
was foreed to renounce his rights in the 
Treaty of Kalisz in 343, for the return 
of the Krajna district on the banks of 
the river Noteé. He did so in the ex- 
pectation to be able to prepare Po- 
land the better for a decisive struggle 
for Pomercllia. A success of Polish di- 
plomacy, by which the problem of re- 
gaining Pomerellia was brought within 
the reach of practical politics, was the 
marriage of Queen Jadwiga with the 
Lithuanian duke Jagiello, who baptized 
Lithuania. The Order was by no means 
willing to cease harassing Lithuania, 
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statecznych, by na stale obronié Po- 
morze przed zakusami Brandenburczy- 
kow, ci bowiem znalezli pomoc u moznej 
rodziny Swiecé6w na Pomorzu i oblegli 
Gdansk. Krzyzacy, sprowadzeni na po- 
moc Gdanskowi, zajeli to miasto, urza- 
dzili slynna rzez na sw. Dominika, w 
r. 1308, w ktorej zginelo 10000 ka- 
szubskich Gdanszezan, i opanowali 
wkrotce cale ksiestwo Pomorskie, zo- 
stawiajac Lokietka na lodzie. 


Pod Panowaniem Zakonu. 
Teraz Zakon przenidst swa_ stolice 
z Wenecji do Malborga, rozpoczynajac 
wyprawy przeciw poganskim Litwinom, 
Wewnatrz swego panstwa_ rozpoczal 
on kolonizacje Kraju, zakladajac miasta 


Na prawie niemieckiem. Niebawem 
zwrocil sig nietylko przeciw  Litwie, 
lecz takze przeciwko chrzecijanskic} 


Polsce, ktérej krol Wladystaw Lokietek 
nic przestal sie upominaé o swe prawa 
do Pomorza. Polska wprawdzie wygry- 
wala procesy z Krzyzakami, przyzna- 
jace jej Pomorze, ale Kazimierz Wiclki 
w pokoju kaliskim w or. 1343 musiat 
zrzec sig Pomorza za zwrot Krajny. 
Uczynil to dlatego, aby moc lepiej przy- 
eotowaé Polske do wielkie} rozprawy 
0 Pomorze, Czynem dyplomacji pol- 
skicj, zblizajacym narod do odebrania 
Pomorza, bylo mialzenstwo krdlowej 
Jadwigi, wnuczki Kazimierza Wielkiego, 
z Wiclkim Ksieciem litewskim Jagielta, 
ktory ochrzcit Litwe. Najazdy na 
Litwe nietylko nie ustaly, lecz zaczely 
sie teraz knowania przeciw Jagielle; 
popierano miodszego brata jego, Wi- 
tolda, przeciwko suwerennemu ksieciu 
litewskiemu, az Swietne zwyciestwo pod 
Grunwaldem, w r. 1410, odniesione 
przez polaczone wojska polskie 1 litew- 
skie pod wodza samego Wladystawa 
Jagielly, zlamato potege Zakonu. Po 
tej bitwie cale Pomorze i ziemia chel- 
milska zostaly zajete przez Polakow, 
wszyscy biskupi, wszystkie miasta zto- 
zyly hold krolowi tryumfatorowi. Je- 
dnak pok6oj torunski wr. 1411 nie przy- 
zal Polsce Pomorza, 1 jeszcze dwie 
wojny wybuchaly o te prowincje, az 
wreszcie Wojna Trzynastoletnia wr6- 
cila Polsce upragniong zicmie pomorska, 


. Wojna o wolnos¢é Pomorza i ziemi 
chelminiskiej. 

Przycezyny tej wojny tkwily w tedzy 
powszechnej w panstwie krzyzackiem, 
w ci¢ezarach wojennych, nalozonych 
przez Krzyzakow po klesce grunwaldz- 
kiej, w ucisku ludnosci, w nowych po- 
datkach i clach, w emitowaniu mato- 
wartosciowych  pieniedzy.  Rycerski 
stan zalozyl wowezas t. zw. Zwiazek 
Jaszezurezy, a miasta Zwiazek Miast 
Pruskich z Toruniem na czele. Zwiazek 


au Traité de Kalisz, en 1343, pour ob- 
tenir du moins la restitution du district 
de la Krajna sur les bords de la Noteé. 
Il en fit ainsi pour étre mieux en état 
de préparer la Pologne au grand combat 
décisif pour la Pomeérélic. Un grand 
succes de la diplomatic polonaise, qui 
la rapprocha du jour de la reprise de 
la Pomérélie, ce fut le mariage de la 
reine Jadwiga, avec Ie grand-duc de 
Lithuanie, Jagiello, qui fit baptiser son 
peuple. Non seulement les invasions 
de la Lithuanie ne cessérent-elles pas, 
mais encore y eut-il maintenant des 
intrigues contre Jagiello; on soutenait 
son frere cadet, Witold, contre le mo- 
narque souverain de Ja Lithuanic, et 
ect état de choses dura jusqu’a ce que 
la brillante victoire deGrunwald, en 1410, 
brisat la puissance de lVOrdre. Aprés 
cette bataille toute la Pomerélic et le 
pays de Chelmno tomberent entre les 
mains des Polonais, tous les évéques, 
toutes le villes rendirent hommage au 
roi victoricux, Quand méme la Po- 
logne ne recut pas la Pomérélie dans 
la paix de Torun en 1411, et il y eut 
encore deux guerres au sujet de la 
province, jusqu’a ce qu’enfin la Paix 
de Torun donndt a la Pologne la resti- 
tution tant désirée de son littoral. 


La Guerre d’Affranchissement de la 
Pomérélie, 

Les. cases ale cette Saiiemee BTarent 
nombreuses et variées. Parimi les cir- 
constances qui y contribuaient ¢tait la 
misére générale dans les Etats de 1’Or- 
dre, les charges publiques imposées par 
Ordre pour payer les frais de la guerre 
apres la défaite de Grunwald, enfin 
par la fausse monnaie, Alors les nobles 
du pays fondérent la Ligue du Lézard, 
et les villes la Ligue des Villes Prus- 
sicnnes, avec Torun a la téte. Les deux 
ligues recoururent en 1453 a la pro- 
tection du rot polonais Casimir Jagiel- 
lon, en 1454 elles se dédisent sous la 
direction de Bazynski de l’obéissance 
envers lOrdre, Ies citadins s’emparent 
des villes, Casimir se rend Iui-méme en 
Pomérélie pour recevoir lhonimage 
des habitants, et assure a ces terres 
lautonomie, les droits et les privileges 
des états polonais. La Pologne était 
insuffisamment préparée a la guerre, 
aussi souffrit-clle une défaite a Choj- 
nice. Cette défaite ne fit que prolonger 
la guerre a treize ans, et les deux cétés 
la conduisaient a Vaide darmées de 
mercenaires. Apres de longues années 
dattente, les Polonais conquirent les 
derimigres places’ fortes “de  Pehinefni, 
Marienbourg et Chojnice, et forcerent 
Ordre a conclure une paix tres favo- 
rable a la Pologne, la Paix de Torun, 
le 19 octobre 1466, En vertu de ce 


and there were even intrigues to over: 
throw Jagictlo, against whom thie 
Knights incited his younger brother 
Witold. All this was only brought tc 
an end by the splendid victory of Grun- 
wald, in 1410, when the power of the 
Order was crushed, After that battle 
the whole of Pomercllia, together with 
the Chetmno district, fell into the hands 
of the Poles, and all the bishops, all the 
towns paid homage to the victorious king. 
Nevertheless Poland did not receive 
Pomerellia in the Treaty of Torua, in 
1411, and two further wars had to be 
conducted for the Pomeranian heritage 
until the long craved reunion of the 
ancient Slavic lands was effected by 
Grmeereace Treaty of Torun, 1466. 


The Pomerellian War of Liberation 


This struggle was caused by genera 
NYisery tt We State of the Order, by 
the excessive charges imposed on_ th 
country by the Knights after the defea‘ 
of Grunwald, and finally by a debasec 
coinage, The nobles of the country unit: 
ed in the so called Lizard League, while 
the towns formed the League of Prus- 
sian Towns, with Torun at their head. 
The two leagues invoke the protection 
of the Polish king Casimir Jagiellon in 
1453; and, under the leadership of one 
Bazynski, they renounce their allegiance 
to the Order in 1454. The burgher: 
seize the government of the towns, anc 
Casimir Jagiellon comes himself to Po. 
mercllia, to receive their allegiance 
and to assure the Estates of those coun- 
tries of their autonomy, and of all the 
rights and privileges enjoyed by the 
Estates of the Polish reali. The Poles 
however, were not sufficiently preparec 
for war, hence their initial defeat ai 
Chojnice. This defeat caused the wat 
to be prolonged to thirteen years, The 
war was on both sides conducted by 
means of hired troops, After all thos 
years of warfare, the Poles at last con. 
quered the last strongholds of — the 
Knights, Marienburg and Chojnice, s¢ 
that the Order was forced to conclude 
on October 19, 1466, the very unfavou. 
rable Peace of Torun, awarded Pomerel- 
lia, the country of Chelmno, and thi 
districts of Michalowo and Lubawa, as 
well as part of Pomesania, to Poland 


Royal Prussia. 


The reconquered countries were callec 
Royal Prussia and divided into threc 
voivodeships, viz. Pomerellia on the 
left hank of the Vistula, its capital being 
Danzig, Chetnino, and Marienburg ot 
tle rieht bank of the river. TH@@irthe 
duehy of Ermeland, or Varmia, had als¢ 
passed underPolish rule, and constitutec 
a peninsula of Polish territory, surroun:- 


Miast i szlachty oddaja sie w r. 1453 
pod opieke krola polskiego Kazimierza 
Jagiellonezyka, wi roku 1454 oba 
zwiazki pod wodza Bazynskiego wypo- 
wiadaja Zakonowi postuszenstwo, mic- 
szczanstwo opanowuje miasta, a Kazi- 
mierz Jagicllonezyk przybywa na Po- 
morze i na ziemie chelminska 1 odbiera 
hold, zapewniajac tym ziemiom auto- 
nomje, prawa i przywileje polskich 
stanow, Polacy byli slabo do wojny 
przygotowani, przeto poczatkowo po- 
niesli kleske pod Chojnicami. Kleska 
ta przedluzyla wojne do lat trzynastu, 
a ohie strony prowadzily ja przy pomocy 
wojsk zacieznych. Po dlugich latach 
wojny Polacy zdobyli ostatnie miej- 
sca obronne nieprzyjaciela, Malborg 
i Chojnice, i zmusili Zakon do zawarcia 
pokoju w Toruniu d. 19 pazdziernika 
1466 r., moca ktorego Polska odzyskala 
Pomorze, zienie chelminska, muicha- 
lowska i lubawska, oraz czesé Pomezanji. 


Prusy Krdélewskie. 

Odzyskane ziemie nazwano Prusami 
Kroélewskiemi, jako ze odtad byly pod- 
wWiadne krolom polskim, i podzielono je 
na trzy wojewédztwa. Byly to: dla le- 
weeo brzegu Wisly — pomorskie ze sto- 
lica Gdartiskiem, dla prawego — chel- 
minskie i malborskie, oraz ksigstwo war- 
minskie. Prusy Wschodnie pozostaly w 
rekach Zakonu jako lenno polskie i byly 
pézniej zwane Prusami Ksiazecemi. Sci- 
Slejsze zespolenie z Polska nastapilo na 
sejmic lubelskim wr. 1569. Prusy Kro- 
lewskie mialy wlasny parlament dwuiz- 
bowy. Do senatu wysylaly one osmiu 
senatorow, t. j. dwoéch biskupdw (war- 
minskiego i chelminskiego), trzech wo- 
jewodow i trzech kasztelanow (chelmin- 
skicgo, gdanskiego i elblaskiego), ktorzy 
wraz z delegatami micjskimi Gdanska, 
Toruniai Elblaga iz podkomorzymi two- 
rzyli senat pruski. Senatowi temu prze- 
wodniezy! biskup warminski. Izba po- 
selska skladala sie Zz 38 poslow. Senat 
i postowie zjezdzali ste na t. zw. General 
Pruski, odbywajacy sie badz w Grudzia- 
dzu, badz w Malborgu. Urzednicy i se- 
natorowie miel byé obywatelami pru- 
skimi, a pospolite ruszemie nie bylo obo- 
wigzane wychodzié poza granice Prus 
Krélewskich. Pod berlem krél6w  pol- 
skich przezywaly Prusy Krolewskie okres 
pokoju i dobrobytu. Nawet ostre watki 
rcligijne nie ostabily tezyzny miuast ta- 
kich jak Gdansk i Torun. Ten spokoj 
zostal przerwany dopiero przez wojny 
szwedzkie. Torun i Malborg ulegly zni- 
szezeniu, wiele miast padlo pastwa plo- 
mien, wiele uleglo rabunkowi, a ludnosé 
zdziesiatkowaly choroby zakazne. Od 
tych to wojen az do rozbiorow nie za- 
znaly Prusy juz spokoju am dobrobytu, 
staly sie one terenem przemarszow wojsk 


traité, la Pologne regagna la Pomeérélic, 
les districts de Chelmno, de Michatowo 
et de Lubawa et une partie de la Po- 
mésanie. 


La Prusse Royale. 


Les fetres recoivgees s appelarent 
désormais ,,Prusse Royale et furent 
divisées en trois palatinats, le pala- 
tinat Pomeérélien, dont la capitale était 
Danzig, du coté gauche de la Vistule, 
et ceux de Chelmno et de Marienbourg 
duscote «droit. Le ietit dticle de la 
Varmiec (Ermeland) était aussi passé 
sous le gouvernement polonais, consti- 
tuant une péninsule de territoire polo- 
nais, entourée des pays de Ordre. Ces 
pays restérent entre les mains de P’Or- 
dre, mais comme fief de la Couronne 
polonaise, et furent nommeés plus tard 
,Prusse Ducale“. Une union plus 
ctroite dela Prisse Royale avec le 
reste de la monarchie polonaise fut 
accomplie parla Diete de Lublin en 1569. 

La Prusse Royale avait son popre par- 
lement en deux chambres. Le sénat 
se composait de huit membres, c.-a-d, 
les évéques de Varmie et de Chelmno, 
les chatelains de Chelmno, Danzig et 
Elbing, et les trois palatins. Ces huit 
stnateurs délibéraient ensemble avec 
les délégués des municipalités de Danzig, 
Torun et Elbing et avec les chambellans. 
L’évéque de Varmie présidait. La cham- 
bre de députés était composée de 38 deé- 
putés. Le sénat ct Ies députés s’assem- 
blaient pour des délibérations com- 
munes, dites Dietes Générales de Prusse, 
qui prenaient place ou bien a Grudziadz 
ou a Marienbourg, Les fonctionnaires 
et les sénateurs devaient ¢tre des su- 
jets de la prévince de Prusse) et la 
pospolite, ou armée territoriale, n’était 
pas obligée de servir en dehors des 
bornes de la province, Sous le sceptre 
des rois polonais, la Prusse Royale pas- 
sait des années de paix et de prospé- 
rité. Méme la tourmente de Ja réfor- 
mation Waffaiblissait*pas le progres de 
telles villes comme Danzig et Torun. 
Cette ére de prospérité ne fut inter- 
rompue que par les guerres suédoises. 
Alors Torun et Marienbourg furent 
détruites, beaucoup de villes tomberent 
victimes des flammes, beaucoup d’au- 
tres furent pillées, et le peuple déciineé 
par les maladies contagieuses. Depuis 
ces guerres jusqu’au temps des dément- 
brements, la Prusse polonaise ne connut 
plus la paix, ni la prospérite, ¢tant 
le terrain d’opérations sur lequel  al- 
laient et venaient les armeées russes et 
saxonnes. En 1767 la Ligue des Dis- 
sidents fut formée a Torun, a laquelle 
accédérent presque toutes] les villes 
prussiennes, al’exception de Tuchola et 
de Radzyn. 
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ded by the country of the Order. East 
Prussia, henceforth called Ducal Prussia, 
remained in the possession of the Order 
as a fief of the Polish crown. A closer 
umion with Poland was effected by the 
Diet of Lublin in 1569, The parliamen- 
tary body of Royal Prussia was consti- 
tuted as follows: Royal Prussia sent 
forth eight senators, i. e. two bishops, 
viz. those of Ermeland and of Chelmno, 
the three voivodes, and three castellans 
(of Chelmno, Danzig, and Elblag), who, 
together with the delegates of the towns 
of Danzig, Torun, and Elbing, and with 
the chamberlains, constituted the se- 
nate of Prussia, which was presided 
over by the bishop of Ermeland. The 
Chamber of Deputies consisted of 38 
deputies. The Senate and the Deputies 
assembled for the so-called Prussian 
General Diet, which took place cither 
at Grudziadz er at Marienburg. The 
officials and senators were to be Prus- 
sian citizens, and the general levy of 
the people was not obliged to serve out- 
side the boundaries of Royal Prussia. 
Under the sceptre of the Polish kings, 
Royal Prussia witnessed an cra of peace 
and opulence. Even the acrimonious 
religious disputes were unable to dimi- 
nish the strength of such towns as Dan- 
zig and Torun, and the peace was only 
interrupted by the Swedish wars. In 
these wars, Torun and Marienburg were 
destroyed, and many other cities were 
burned down or sacked, the people being 
dectinated by infectious diseases. From 
these wars until the partitions, the Prus- 
sian province did not know peace or 
wealth again, being harassed by con- 
stant marches and countermarches of 
Russian and Saxon troops. In 1767, 
the well-known League of Dissenters was 
founded at Torun, to which all the towns 
of Polish Prussia, save only Tuchola and 
Radzyi, acceded. 


The Prussian Annexation. 


In the First Partition of Poland, Fre- 
derick the Great took possession 01 
Royal Prussia without Danzig and Torun 
and, adding the districts of the rivet 
Noteé and of Marienwerder, he forme¢ 
the so-called provinee of West Prussia. 
He seized all the crown domains, abo- 
lished the monasteries, gave many of the 
convent churches to the Protestants, 
introduced the German language into 
the schools and government offices, and 
fortified Danzig, Torun, and Grudziadz. 
Soon, however, the Prussian monarchy 
was shaken in its foundations by the 
Napoleonic wars, especially by the defeat 
of the Prussians at Jena. French troops 
occupied the country, and only Danzig 
and Grudziadz continued to hold out 
like cliffs that could not be conquered 
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rosyjskich i saskich. W Toruniu utwo- 
rzyta sie w roku 1767 konfederacja ku 
obronie dysydentow, do ktérej przyla- 
czyly sie wszystkie miasta pruskie, z wy- 
jatkiem Tucholi i Radzynia. 


Zabor_ pruski. 


Przy pierwszym rozbiorze Polski w r, 
1772 zajal Fryderyk TI Prusy Kroélew- 
skie bez Gdanska i Torunia. Dolaczy- 
wszy do nich obw6d nadnotecki i Kwi- 
dzyn, utworzyl prowincje t. zw. Prus 
Zachodnich, Zagarnat wszystkie krélew- 
szczyzny, skasowat klasztory, wiele ko- 
Sciolow poklasztornych oddal ewangeli- 
kom, do szkot i urzedé6w wprowadzit 
jezyk nicmiecki, a miasta Gdansk, To- 
run i Grudziadz sfortyfikowal. Na pe- 
wien okres czasu wstrzasnely posadami 
panstwa pruskiego wojny napoleonskie, 
a zwiaszeza kleska pod Jena. Wojska 
francuskie zalaty Prusy Zachodnie, tylko 
Gdansk i Grudziadz sterczaty jak rafy 
niezdobyte przez francuska armje. Fran- 
cuzi gospodarowali w Prusiech Kr6élew- 
skich jak w kraju nieprzyjaciclskim, 1u- 
piace i rekwirujac, zamicniajac koscioly 
i gmachy publiczne na szpitale. Z tej 
wojuy prusko-francuskie] powstato na 
mocy traktatu pokojowego w Tylzy{1807] 
Ksiestwo Warszawskic, do ktorego z Prus 
Zachodnich przytaczono ziemie Chehnin- 
ska bez Grudziadza, a takze Lubawska 
i Michalowska. Gdansk zostal Wolnem 
Miastem. Wer. 1815 na mocy uchwaly 
Kongresu. Wiedenskiego zniesiono Ksic- 
stwo Warszawskie i weiclono ziemie Chel- 
minska, Michatowska i Lubawska wraz 
z Gdantiskiem znowu do monarchji pru- 
skiej. W roku 1824 zlaczono Prusy Za- 
chodnie ze Wschodnieni w jedna pro- 
wincje ze stolica w Krélewcu, ale roz- 
dziclono je znowu w r. 1878. Po po- 
wstaniu listopadowem (1830/31) zniknely 
w Prusiech Zachodnich resztki swobod 
narodowych, zniesiono szkoly polskie, 
usumieto ze szkol jezyk polski jako przed- 
miot nauki, zawsze jeduak szukano po- 
zorow, by zhytnio ludnoscei polskie} nie 
rozgoryezaé, Dopiero za czasow Bis- 
marka, po zwyciestwie nad Franeja w 
r. 1870/71, zaostrzyla sig walka z zy- 
wiolem polskim, przyszly ustawy majo- 
we 1 walka z katolicyzmem w_ lJatach 
1874—1878. Wr. 1866 wydalono z Prus 
iz Ksiestwa Poznanskicgo 40 000 Po- 
lakow, pochodzacych z innych dzielnic, 
jako poddanych obeych. Utworzono ko- 
misje kolonizacyjna, majaca na celu wy- 
kup ziemi i osadzanie kolonistow naro- 
dowoSsci niemieckiej, wreszcie t. zw. Ost- 
imarkenverein. Rownoczesnie jednak w 
spoleczefstwie polskiem rosto uswiado- 
mnienie narodowe, Ruchliwe dziennikar- 
stwo z Kulerskim i Chociszewskim na 
ezele i towarzystwa naukowe i pomocy 
naukowej dla mlodziezy chronily pol- 


La Pomérélie sous la Domination 
Prussienne. 


Au premier démembrement de la 
Pologne, en 1772, Frédéric Tl o@cupa 
la Prusse Royale sans Danzig et Torun, 
et y ajoutant les districts de la Noteé 
et de Maricnwerder, il en fit la province 
dite Prusse Occidentale. II saisit tous 
les domaines royaux, abolit les cou- 
vents, donna beaucoup d’églises con- 
ventuelles aux protestants, introduisit 
la langue allemande dans les écoles et 
les bureaux de administration, et for- 
tifia Danzig, Torun et Grudziadz. Peu 
de tenips apres, lamonarchie prussicnne 
fut ébranlée jusque dans ses fondements 
par les guerres napoléoniennes, et surtout 
par la déroute de ses arméecs a I[éna, 
Les troupes francaises inonderent Ie 
pays, scules les forteresses de Danzig 
et de Grudziadz s’élevaient au milicu 
du pays occupé comme des écueils in- 
vincibles. L’armée francaise se con- 
duisait en Prusse Occidentale comuiie 
dans un pays hostile, pillant et réqui- 
sitionnant, et changeant les églises et 
les édifices publics en hdépitaux. En 
résultat de cette guerre, le Grand Duché 
de Varsovie fut établi par le Traité de 
Tis. .On  Teumit Wes districts de 
Chelinno, mais sans Grudziadz, de Lu- 
bawa et de Michalowo. Danzig devint 
une ville libre. En 1815, en vertu du 
Traité de Vienne, le Grand Duché de 
Varsovie fut aboli, et les territoires de 
Chelnino, Lubawa et Michalowo, de 
méme que Danzig, furent incorporés 
de nouveau a la monarchie prussienne, 
En 1824, la Prusse Occidentale fut uni 
fiée avec Ja Prusse Orientale, la ca- 
pitale étant a K6nigsberg, mais les 
deux provinces furent divisées de nou- 
veau en 1878, Aprés insurrection 
polonaise de 1830/31, les restes des 
libertés nationales disparurent en Prusse 
Occidentale. On abolit les écoles po- 
lonaises, dans les autres on cessa Pin- 
struction dans la langue  polonaise, 
mais on cherchait encore a ménager 
les sentiments des la minorité polonaise. 
Cé Nest “Que du tenpsede Bistharck 
et aprés la victoire remportée sur la 
Franee en 1870/71, que s’aggrava la 
lutte contre Pélément polonais. Pendant 
les années de 1874 —1878, il y eut la 
lutte contre Je catholicisme, qui était 
en méme temps une persécution des Po- 
lonais, En 1866, 40 000 Polonais, ori- 
ginaires des parties russe et autri- 
chienne de la Pologne, furcnt expulsés 
de la Prusse Occidentale et du Grand- 
Duché de Posnanie, comme des ¢tran- 
gers. On fonda la commission coloni- 
Satmee myec Te Wesscim ydaeticter les 
terres et d’y établir des colonistes alle- 
mands, enfin on fonda la ,,Ligue des 
Marches Orientales“ (Ostmarkenverein), 


by French valour. The French troops 
behavedinRoyal Prussiaasinaconquered 
country, sacking, requisitioning, and in- 
stalling hospitals in the public build- 
ings, and even in the churches. Out 
of the peace negotiations at Tilsit, there 
arose the Grand Duchy of Warsaw 
which comprised the country of Chel- 
mno, Lubawa, and Michalowo, but 
without Grudziadz. Danzig became a 
Free City. In 1815, by virtue of thie ne 
solutions of the Congress of Vienna, the 
Grand Duchy of Warsaw was abolished, 
and the districts of Chelmno, Micha- 
lowo, and Lubawa, together with Dan- 
zig, were again incorporated with the 
Prussian monarchy. In 1824, East and 
West Prussia were united in one pro- 
vinee, with the capital at Konigsberg, 
to be separated again in 1878. After 
the Polish insurrection of 1830/31, the 
last remnants of national liberties dis- 
appeared in West Prussia, the Polish 
schools were abolished, andthe Polish lan- 
guage cancelled in the time-tables of the 
remaining schools. Yet even then the 
government refrained from wilfully pro- 
voking the Polish minority, It was only 
in the time of Bismarck, and after the 
defeat of France in 1871, that the anti- 
Polish policy of the Prussian govern- 
ment took its acutest forms in the 
shape of the notorious struggle against 
the Catholic Church in 1874-1878. In 
1866, 40000 Poles, natives of Russian 
and Austrian Poland, were expelled 
from West Prussia and Posnania as 
“undesirable aliens. The Colonisation 
Conunission, and in the end the so-called 
Ostmarkenverein, were formed for the 
purpose of buying up the land and 
settling it with colonists of German na- 
tionality. At last, there came the times 
of the expropriation act and the pro- 
hibition of the use of the Polish language 
in public meetings and generally in pu- 
blic life (the so-called ‘inuzzling act“). 
After long warfare with the Polish ele- 
ment, the aim of the fanatics was attain- 
ed, only the German language being 
heard in all public offices, schools, and 
railways. Even the church was gra- 
dually germanised, the bishops and ca- 
nons being Germans, and only the in- 
ferior clergy being mostly of Polish ex- 
traction. The Polish population, secing 
itself debarred from accession to the 
public carreer, betook itself to commerce 
and industry. The Government, on its 
part, made enormous investments, in 
the shape of river regulation, road buil- 
ding, railways, public edifices, canali- 
sations, and water services. West Prussia 
was covered with a net of railways, 
which did not, however, join Pomerellia 
with the sea as much as the West with 
the East. The province was left un- 


skosé. Przyszly wreszcie czasy zakazu 
poslugiwania sie jezykiem polskim na 
zebraniach, jak wogéle w zyciu publicz- 
nem, Po dlugich walkach z zywiolem 
polskim rozbrzmiewala tylko mowa nic- 
imiecka na urzedach, kolejach, szkolach, 
wdzierala sic ona i do kosciola, gdzic 
biskupi i kanonicy byli Niemcami, a 
tylko wi¢kszosé nizszego duchowienstwa 
ezula po polsku. Spoleczenstwo polskie, 
widzac zamkniety dla sichie dostep do 
urzedow, rzucilo sie do handlu i prze- 
myslu. Rzad poczynil w kraju ogromme 
inwestycje w dzicdzinie regulacji rzek, 
budowy drog i kolei, gmachéw publicz- 
nych, kanalizacji i wodociagow. Cale 
Prusy Zachodnie pokryly sie siecia drog 
kolejowych, ktore jednak laczyly nie 
tyle Pomorze z morzem, ile Wschéd ze 
Zachodem, Wojna swiatowa nie do- 
tknela spustoszeniem Pomorza. Zwycie- 
stwo Niemcow nad jeziorami mazurskic- 
mi ocalilo prowincje te od inwazji ro- 
syjskiej. Ogromne jednak byly ofiary, 
ktore spoleczenstwo pomorskie ponioslo 
w stratach ludzi i majatku na rzeez Prus. 


Warunki pokojowe. 

W warunkach pokojowych, posta- 
wionych Niemcom do podpisania przez 
32 narodéw, wsrod ktérych byla i Pol- 
ska, Niemcy zohowiazaly sie zwrdcié 
te] ostatne} obszary, ktorych granica 
rowna sig zZ malemi odinianami granicy 
dawnej Rzeczypospolite); Polskiej. Od 
strony wschodnie} pozostawaly przy 
Prusach kawalki dawnych ziem pol- 
skich, za co Polska otrzymala czesé 
Prus Wschodnich, to jest okreg dzial- 
dowski. Na zachodzie utracila Polska 
dwa powiaty, walecki i zlotowski, w ca- 
losci, jak rowniez pewne skrawki innych 
powiatow. 

Wowezas to wyhila godzina wyzwo- 
lenia dla Prus Polskich. Oto ruszyly 
wojska polskie na rozkaz Naczelnika 
Panstwa, Jozefa Pilsudskiego, pod wo- 
dza generala Hallera i zajmowaly ob- 
szar po obszarze od 17 styeznia do 10 lu- 
tego, az dotarly do wytkni¢tych granic 
istanely nad polskiem morzem w Pucku, 
gdzie odbyly sie w imieniu Polski sym- 
boliczne zaslubiny z morzem przez Wrzu- 
cenie pierscicnia do morza. 

W dazeniach zabezpieczenia obrony 
Rzeezypospolite} za maly nacisk by! 
polozony na obrong morska. Wpra- 
wazie Polska posiada li tylko 147 km wy- 
brzeza, wliczajac w to pdolwysep Hel. 
Jest to jednak zupelnie wystarczajaca 
przestrzen, aby zapewnié nam dostep 
do morza w dziedzinie tak gospodarczej 
jak i wojskowe}. Najwazniejsza sprawa 
w tej dzicdzinie jest utworzenie bazy 
morskiej dla floty wojennej. Chodzi 
wiec 0 taki port, ktoryby posiadal urza- 
dzenia dla statkow nietylko handlo- 


Enfin vint le temps de la lot d’expro- 
priation et de la défense de se servir 
de la langue polonaise dans les assem- 
blées, et généralement dans la vie pu- 
blique. Apres de longues luttes avec 
élément polonais, on wentendait plus 
que la langue allemande dans les bu- 
reaux du gouvernement, dans les che- 
mins de fer, dans les écoles. Cette lan- 
puc siimposait méme a l’église, ofl les 
évéques et Jes chanoines étaient des 
Allemands, ct seulement la majorité 
du clerge inférieur avait encore les 
sentiments polonais. Voyant la car- 
riere officielle fermée, les Polonais se 
jetéreut sur le commerce et lindustrie. 
Le gouvernemert placa des capitaux 
énormes dans le relévement économique 
du pays, en réglant les fleuves, construi- 
sant des chaussées et des chemins de 
fer, des ¢difices publics, des canalisa- 
tions et des conduites d’eau. La Prusse 
Occidentale se couvrit de chemins de 
fer, qui ne reliaient pourtant pas le 
pays avec la mer tant que l’est avec 
Pouest. La Guerre mondiale Jaissa la 
Pomeérélie intacte. La provinee fut 
sauvée de linvasion russe par la ba- 
taille des Jacs masuriens. Mais les 
sacrifices que le peuple de cette pro- 
vitiee dut porter en perte de gens ct 
de fortune pour la Prusse étaient énor- 
es, 


Les Conditions de Paix, 


Dans les conditions de paix, pre- 
sentées aux Allemands par trente-deux 
nations, parniu lesquelles se trouvait 
la Pologne, les Allemands durent s’obli- 
ger a rendre a cette derniére des terri- 
toires dont les frontiéres égalaient a peu 
prés celles de Pancienne Pologne. Du 
cote de lest, certaias  termins gui 
avaient autrefois fait partie de la Po- 
logne restérent dans la possession de 
la Prusse, en revanche la Pologne recut 
une partie de ’ancienne Prusse Ducale, 
c.-a-d. le district de Dzialdowo. Du 
cdté occidental de la Pomeérélie, la Po- 
logne perdit les districts de Deutsch- 
Krone et de Flatow. 

Enfin Pheure de la délivranee sonna. 
Par ordre du chef de Etat, le Maréchal 
Joseph Pitsudski, et commandées par 
le général Joseph Haller, les troupes 
polonaises se mirent en marche, occu- 
pant du 17 janvier jusqu’au 10 février 
tout le territoire recouvre, ct atteignant 
les frontiéres tracées par les comiissions 
de délimitation. Quand elles ¢taient 
arrivées au bord de la mtr, a Puck, 
on célébra les noces symboliques de Ta 
Pologne et de la mer, en y jetant un 
anneau nuptial. 

Dans les efforts dirigés vers la dé- 
fense de la République, la défense de 
la cOte maritime a été trop peu accen- 
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touched by the devastations of the Great 
War. The German victory on the Masu- 
rian Lakes saved it from the Russian 
invasion, but the sacrifices in casualties 
and loss of property, which the Pomerel- 
lian people had to bring for the cause 
of their enemies, were enormous. 


Peace Conditions. 


In the conditions of peace presented 
to the Germans by thirty-two nations, 
among whom Poland was not absent, 
Germany had to undertake to return 
to the latter country a territory whose 
limits were more or less identical with 
the frontiers of the ancient Polish State. 
On the eastern side, certain pieces of 
ancient Polish territory were left in the 
possession of Prussia, in partial ex- 
change for which Poland received the 
district of Dzialdowo, which, though 
inhabited by Poles, had belonged to 
East Prussia. On the western side of 
Pomerellia, Poland lost the two fron- 
tier districts of Deutsch-Krone and 
Flatow. ’ 

The hour of deliverance had struck! 
At the bidding of the Chief of State, 
Marshal Joseph Pilsudski, and under 
the command of general Haller, the 
Polish army advanced into Pomerellia, 
slowly occupying one strip of territory 
after another, from January 17 to Fe- 
bruary 10, till they reached the appoint- 
ed frontiers and stood on the shore of 
the Polish sea at Puck, where the espou- 
sal of Poland with the sea was celebrat- 
ed by throwing a wedding-ring into the 
eGa. 

In the efforts directed towards in- 
suring the safety of the Republic, too 
little stress has hitherto been laid upon 
ire’ Naval defences. It m true that 
Poland possesses only 90 miles of coast- 
line, including in that figure the penin- 
sula of Hel. But this length of coast is 
not insufficient to ensure our access to 
the sea, both in the commercial and the 
military sphere of action, The most impor- 
tant taskis the creation of a naval base 
for the warnavy. The port required ought 
to possess the necessary conveniences 
not only for merchantmen, but above 
all for warships, such as shipbuilding 
wharves and docks, as well as proper 
defences. At the end pf July 1924, the 
building of the port of Gdynia was taken 
in hand, which port will render the lad- 
ing and transferring of goods on Po- 
land’s own soil possible, a thing of great 
importance, especially in war time, This 
port, however, cannot serve as a port 
of war, being at the utmost capable of 
serving as an auxiliary base. The security 
of Poland’s hold on the sea-coast de- 
pends on the construction of a proper 
naval station. 
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wych, ale i wojennych, jak warsztaty 
okretowe, doki, a przytem i urzadzenia 
obronne. Z konceem lipca 1924 r. roz- 
poczeto budowe portu w Gdyni, ktory 
umozliwi Polsce przetadowywanie i za- 
tadowywanie na wlasnym obszarze, co 
szczegolnic waznem jest w czasie wojny, 
Jednak port ten nie moze sluzyé do ce- 
low wojennych, moze byé li tylko po- 
mocnicza baza wojenna. Od wybudo- 
wania wlasciwe] bazy wojennej zalezy 
bezpieczenstwo i pewnosé panowania 
Polski na Baltyku. 

Dotad komunikacja morska pomiedzy 
Gdanskiem a poszezegdlnemi miejsco- 
wosclaini wybrzeza polskiego odbywa 
sig przewaznie na statkach gdanskich, 
tak 1Z pokazne zyski tej przybrzeznej 
zeglugi przypadaja prawie wylacznie 
Gdanskowi. To pociaga za soba ujemne 
skutki dla kursu polskiej waluty, gdyz 
wzinozona jej podaz na gietdzie gdanskie| 
wywoluje obnizenie ogdlnego Kursu, Po- 
stulatem pierwszorzednej wagi jest, aby 
ruch ten odbywal sig pod polska ban- 
dera. Ten przyklad przybrzeznej ze- 
glugi ilustruje brak naszej floty han- 
dlowej, c6z dopicro mowié o warunkach 
naszego handlu miedzynarodowego, a 
zwlaszeza eksportu. Obliczono, ze Pol- 
ska placi cudzoziemskim przedsi¢bior- 
stwom zeglugi rocznie okolo 160 000 000 
zl, to jest prawie tyle, co duiska Ze- 
gluga zarabia dla swego kraju. To tez 
w Polsce rozpoczal sig ruch, majacy na 
celu stworzenie wlasnej marynarki han- 
dlowej, a panstwo okazuje dla sprawy 
zrozumienie i doktada wszelkich wy- 
silkow, by chwalebne te zamiary urze- 
ezywistni¢, 

Flota wojenna Polski sktada sig z Iek- 
kich statkéw-torpedowcow, nie posiada 
jednak todzi podwodnych. Brak jej 
krazownikow, kté6re sa jedynie zdolne 
do zabezpieczenia potaczen morskich 
Ww czasie wojny. Flota wojenna Polski 
jest zaledwie w powijakach, jednak musi 
ona na jakiS czas ustapic naglym po- 
trzebom floty handlowej 1 obrony wy- 
brzeza, 

Wlaczenie Pomorza do granic gospo- 
darezych i politycznych panstwa_ pol- 
skiego, kt6re ma niezbyt silnie rozwi- 
niety przemysl, daje Pomorzu doskonata 
sposobnos¢é rozwiniecia nickt6rych ga- 
lezi przemystu, mogacych sie opierac na 
surowcach badZ miejscowych, badz im- 
portowanych droga morska. Z surow- 
cow Pomorza wybija sig na plan pierw- 
szy wegiel brunatny. W ostatnich cza- 
sach istnialy dwie kopalnie: kopalnia 
»Olga pod Gostyezynem w powiecie 
tucholskim i kopalnia ,,Aleksandra‘‘, 
polozona w sasiedztwie. Wielkie zna- 
ezenic posiada tort, wydobywany w 
znacznie wi¢kszych ilosciach niz wegiel 
brunatny. Uzywa si¢ go jako Srodka 


tuée. Bien que la Pologne ne possede 
que 147 kilometres, y compris la pénin- 
sule de Hel, cette étendue de littoral 
nest pas insuffisante pour assurer 
notre acces a la mer sous le point de 
vue des exigences imilitaires aussi bien 
que du point de vue économique. 
L’affaire la plus importante a cet égard 
est la création dune base pour notre 
flotte de guerre. Il s’agit done d'un 
port qui posséderait des accommoda- 
tions non .pas seulement pour les na- 
vires marchands, mais aussi pour la 
Marine militaire, comme chantiers de 
construction, docks, et défenses. Des 
la fin de juillct 1924, on a commencé 
Ja construction du port de Gdynia, qui 
rendra la Pologne en état d@embarquer 
et de désarrimer enti¢rement sur son 
propre territoire, ce qui serait important 
surtout eit cas de guerre. Quand méme, 
ce port ne peut pas suffire aux exigen- 
ces de la guerre, il pourrait tout au 
plus servir de base auxiliaire. C’est de 
la construction d’une vraie base mili- 
taire que dépend la stireté de la position 
polonaise sur les bords de la Baltique. 

Jusquici, la communication maritime 
entre Danzig et Ies endroits situés sur 
la cote polonaise s’est généralement 
fait a Paide de navires danzigois, de 
facon que les profits considérables de 
ce cabotage dévolvent presque entitre- 
ment a Danzig, Il est de la plus haute 
importance que ce cabotage soit effectué 
sous le pavillon polonais. Cet exemple 
du cabotage est une illustration du 
manque d'une flotte commerciale po- 
lonaise. Que faut-il dire alors des con- 
ditions de notre commerce internatio- 
ial, @t surtomt de notre export! On 
a calculé que la Pologne paye annuelle- 


ment aux entreprises étrangéres de 
navigation environ * 160 000 000 — zi, 


¢c.-a-d. presque autant que la marine 
danoise gagne par an, Aussi a-t-on 
iitié cn Pologne un mouvement ayant 
pour but la création @une marine com- 
merciale nationale, mouvement qui est 
encouragé et sccouru par les autorités. 

La marine militaire de la Pologne 
se compose de navires légers, pour la 
plupart de torpilleurs, mais elle ne 
possede pas de sous-marins, Elle manque 
auss! de croiseurs, qui sont seuls ca- 
pables d’assurer les communications 
maritimes en temps de guerre, La ma- 
rine militaire polonaise est donc en- 
core dans ses» conmmencements, quand 


méme elle doit céder pour quelque 


temps aux neécessités plus pressantes 
de notre flotte commerciale et de la 
défense de notre littoral. 
Loincorporation de la Pomérélie a la 
République Polonaise, dont Pindustrie 
est, sous bien des égards, insuffisam- 
ment développéc, donne une occasion 


Hitherto,the conimunication by water 
between Danzig and the places situated on 
the Polish coast has mostly been carried 
on by vessels belonging to Danzig, so that 
the gains of this coastal sailing, no ne- 
gligible quantity, accrue almost ex- 
clusively to Danzig. It is a postulate 
of first rate importance that this traffick 
should take place under the Polish flag. 
The example of our coastal sailing ser- 
ves to illustrate the lack of our commer- 
cial fleet, and what shall we say about 
the conditions of our international trade, 
and especially our export trade? It has 
heen calculated that Poland pays the 
foreign shipping companies ahout 160 
nullion zl per annum, i. e. nearly as much 
as the Danish shipping industry earns 
every year. Hence a movement has 
set in in Poland, having for its aim the 
creation of a Polish mercantile marine, 
and the State takes serious interest in 
the matter and contributes to the rea- 
lisation of these praiseworthy projects. 

The Polish war-navy consists of a 
number of light vessels of the torpedo- 
hoat type, but it does not possess sub- 
marines, It also lacks cruisers, which 
are alone capable of securing the ma- 
ritime connections in time of war. The 
Polish navy is as yet only in its begin- 
nings, but for some time it must give 
way to the more urgent requirements 
of the commercial fleet and the defence 
of the cosat-line. 

By its incorporation with Poland, 
a country whose industry is not over- 
grown, Pomerellia gains an excellent 
opportunity of developing several branch- 
es of its industry, based either on 
the presence of certain raw materials 
or on the possibility of easily and cheap- 
ly obtaining them by the sea-route. 
Among the Pomerellian raw matertals, 
the first place is taken by lignite. Of 
recent times, there have been two mines 
producing this fuel, viz. the ‘Olga 
mine,near Gostyczyn in the district oF 
Tuchola, and the ‘“Alexandra‘’ mine, in 
the vicinity. Of great importance is 
also peat, which is obtained in much 
larger quantities than lignite, It is used 
as a fuel and for industrial purposes, 
especially in the metal industry. Of 
course we must also mention the many 
kinds of marl, stone, and sand, the cx- 
ploitation of which in the near future 
will depend on the increase in the 
density of the railway system of th 
country. 

One of the best developed branches 
of industry in Pomerellia is the timber 
industry, which is closely bound up with 
the forest wealth of the country. The 
area covered by forests amounts to 22% 
of the whole surface of Pomerellia, 
869 000 cubic metres of timber are pro- 


opalowego i w przemysle, zwlaszcza me- 
talowym. Oczywiscie trzcha wspommicc 
tez o marglach, kamicniach i pta- 
skach, ktérycheksploatacja w powaznie]- 
szych iloSciach zalezy od zageszezenia 
linij kolejowych w kraju. 

Jedna z najbardziej rozwinietych ga- 
lezi przemyslu na Pomorzu jest prze- 
mysl drzewny, co stoi w Scislym zwiazku 
z bogactwem laséw. Powierzchnia za- 
jeta przez lasy stanowi 22°/ calej po- 
wierzclini Pomorza. Ilosé drzewa do- 
starczonego na potrzeby opalowe i prze- 
iyslowe wynosi 869000 m?, z czego 
na opal przypada 270000 m*%. Rybo- 
ldstwo jest takze potezna dzwignia zy- 
cia gospodarczego Pomorza. Powierz- 
chnia w6d (jeziora, stawy, rzcki) wy- 
nosi 9°) calego Pomorza, a gdy dodamy 
do tego rybolostwo morskie, ktore nie- 
tylko zaopatruje miasta polskie w ryby, 
lecz wywozi je zagranice, bedziemy mieli 
obraz waznosci gospodarstwa rybnego 
na Pomorzu. 

Juz z tego krétkiego zestawienia wi- 
daé ponickad, jakie sa naturalne bo- 
gactwa Pomorza, Warunki takie po- 
winny zagwarantowaé normalny roz- 
woj gospodarezy kraju. 

Pruska propaganda lubi okreslaé pdl- 
nocna czesé Pomorza, wraz z polskiem 
wybrzezem morskiem, mianem ,,kory- 
tarza“, Okreslenie takie, stosowane do 
krainy rdzennie slowianskiej, stanowia- 
cej integralna czesé Rzeczypospolite; 
Polskiej, ma wywolaé w opinji publicz- 
ne} Panstw Zachodnich mniemanie, 
jakoby taki ,,korytarz‘ byl czems przej- 
Sciowem, czems, co nie ma wielkiego 
znaczenia dla Polski, a murem = chin- 
skim oddzicla Prusy Wschodnie od 
reszty Niemiec. Kryje sie za tem cheé 
podwazenia trzynastego punktu dekla- 
racji Wilsona i wprowadzenia zmian 
do postanowien Traktatu Wersalskiego, 
Polska nie zna nazwy jakiegos ,,kory- 
tarza‘‘, lecz jedynie polnocna czesé Po- 
iMorza, prowincji, majacej zgora miljon 
mieszkancow, a obszaru 16 000 kim, kw. 
Prowincja ta z racji swego polozenia 
geograficznego nie moze miecé specjal- 
nego znaczenia dla Rzeszy Niemieckiej, 
posiadajacej 489 km brzegu morza Pol- 
nocnego i 990 km morza Baltyckiego, 
dla Polski zaS Pomorze zawiera jedyna 
oranice morska, zawiera rdwnicz ujscie 
najwiekszej rzeki, Wisly, ktéra skupia 
na sobie prawie caly wywoz i przywoz 
Polski. Rzesza Niemiecka posiada sze- 
reg wielkich portow przy ujsciach swych 
licznych rzek, jak nad Pregola — Kro- 
lewiec, nad Odra — Szezecin, nad Laba 
— Hamburg, nad Wezera — Breme. 
Czy zreszta Niemcy dopominaja si¢ 
0 kraj niemiecki? Zapewne nie! Ka- 
szuby sa krajem rdzennie sfowianskim, 
zamieszkiwanyin do dzis dnia przez przy- 
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excellente a la Pomérélie de développer 
certaines branches de Vindustrie qui 
ont Vappui de existence des matiéres 
brutes soit a Pendroit méme, soit par 
Pimport maritime, Parmi les plus im- 
portantes de ces matieres brutes il faut 
compter en Pomérélie le lignite, Reé- 
ceninment iy en a eu deux mines cn 
opération, a savoir la mine ,,Olga“ prés 
de Gostyezyn, district de Tuchola, et 
la mine ,,Aleksandra“, non loin de la 
premiere, Encore plus importante est 
la tourbe, dont la production excéde 
considérablement celle du lignite. On 
Pemploie pour le chauffage et dans 
Pindustrie — surtout la métallurgie. 
Il ne faut pas oublier non plus les mar- 
nes, les pierres ct les sables, dont I’ex- 
ploitation sur une grande échelle dé- 
pend de la densification du réseau des 
chemins de fer dans le pays. 

Parnu les branches de lindustrie les 
plus répandues en Pomérélie est le 
commerce de bois, La superficie occupée 
par les foréts constitue 229) de la Po- 
mérélie. La quantité de bois fournie 
annuellement se monte a 869000 stéres. 
La péche est aussi une branche de Ia vie 
économique puissamment représentée 
en Pomérélic. La surface des eaux 
(lacs, viviers, fleuves) monte a 9°/ de 
toute la province, et si nous y ajoutons 
la péche maritime, nous obtiendrons 
une idée de Pimportance de cette in- 
dustrie en Pomérélie. 

Deja ce coup dail rapide suffit pour 
indiquer les richesses naturelles de la 
Pomeérélie. 

La propagande prussienne aime a dé- 
Signer la, partie septentrionale de la 
Pomeérélie, ensemble avec la cote, dunom 
de ,,corridor’. Cette designation a pour 
but @insinuer a Popinion publique des 
pays de Pouest que ce ,,corridor’ est 
quelque chose d’éphémere, de peu de 
conséquence pour la Pologne, séparant 
en méme temps comme par un mur chi- 
nois la Prusse Orientale des autres pays 
allemands, Il y a dans cela l’envie 
secréte de discréditer le treizieme point 
de la célebre déclaration de Wilson et 
Wintroduire des altérations dans les 
reglements du Traité de Versailles. Ce- 
pendant la Pologne ne connait point de 
corridor’, mais seulement la partie 
septentrionale de la Pomeérélie, province 
ayant plus @un million @habitants sur 
16000 kilometres carrés. La grande 
majorité de ses habitants sont des 
Slaves (Polonais ou Cassubiens). A cause 
de sasituation géographique, cette pro- 
vince ne peut avoir de signification spé- 
ciale pour Empire Allemand, qui pos- 
sede déja presque 1500 kilometres de 
céte maritime, tandis que Ja Pologne 
n’a point d’autre cote que celle du litto- 
ral pomérélien, La méme province con- 


duced annually, of which 270 000 cubic 
metres are used for fuel. The fisheries, 
too, are a lucrative branch of occu- 
pation, The water surface (lakes, ponds, 
rivers) amounts to 99) of the area of 
the province, and if we add the sea fish- 
erics, which supply the Polish cities 
with fish, besides working for export, 
we may form an idea of the importance 
of the fisheries in the economic life of 
Pomerellia. 

Even this short survey gives some 
idea of the natural wealth of Pome- 
rellia. 

The Prussian propaganda likes to 
designate the northern part of our pro- 
vince, together with the sca coast, by 
the iafive of “corridor’. This nate is 
designed to convey to the public opinion 
in Western Europe the false impression 
that the strip of territory so called is 
merely an ephemeral arrangement, that 
its possession is a matter of little con- 
sequence to Poland, while, at the same 
time, it divides East Prussia from the 
remaining parts of Germany as by 
a Chinese wall. The secret aim of those 
who use this term is to undermine the 
thirteenth point of the famous mani- 
festo of Wilson, and to introduce altera- 
tions in the Peace Treaty of Versailles. 
Poland, on her part, does not know any 
“corridor, she only knows the nor- 
thern part of her province of Pome- 
rellia, a province of a surface of 6 200 
square miles, and inhabited by over 
one million inhabitants, the overwhelm- 
ing majority of whom are Slavs (Poles 
or Cassubians), This province is so 
situated that it cannot have any 
special importance for Germany with 
her 900 miles of coast line. For Po- 
land, however, Pomerellia contains both 
the only sea frontier and the mouth 
or tim lrgest Polish wiver, which 
concentrates on itself nearly the whole 
import and export trade of Poland. 
The German Empire possesses, on the 
mouths of its numerous rivers, a suffi- 
cient number of big ports, as Ké- 
nigsberg on the Pregel, Stettin on the 
Oder, Hamburg on the Elbe, Bremen 
on the Weser. And, besides, do the 
Germans put forth \their claims to 
a Germanic country?, Certainly not! 
The Cassubian littoral is a purely Sla- 
vonic country, Slavonic to the core, and 
it is till the present day inhabited by an 
overwhelming Cassubian majority. The 
Cassubian tribe is one of the great fa- 
inily of Lechitic tribes, which have 
from prehistoric times inhabited the 
northwestern areas of the Slavonic do- 
main, Now it must be remembered that 
all those Lechitic tribes that failed to 
find their way under the protecting 
wings of the Polish State, fell a victim 
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gniatajaca wiekszos¢ kaszubska. Ple- 
mie kaszubskie za§ nalezy do wielkiej 
grupy plemion lechickich, zamieszku- 
jacych od czasow przedhistoryeznych 
poinocny zachod slowianszczyzny. Ot6z 
wszystkie plemiona lechickie, ktore 
w ciagu dziejow nie potrafity schronié sie 
pod opiekuncze skrzydta lechickiej Pol- 
ski, ulegly zagladzie, roztopieniu sie 
w poteznem morzu germariskiem, Ten 
sam los niechybnie spotkatby Kaszu- 
bow, gdyby dostali sie napowrét pod 
panowanie pruskie. Jedyna nadzieja 
zachowania slowianskosci Kaszub lezy 
w trwalej, nierozerwalnej tacznosci z 
Polska. 


Gdy wr. 1921 odbyt sie spis ludnosci, 
to Niemcow razem z optantami bylo 
na Pomorzu 19,6°%. Po usunieciu sie 
optantow ludnosé niemiecka wyniesie 
najwyzej 1496. W czasie wyboréw do 
sejmiu polskiego w dniu 5 grudnia 1922 r. 
padio na liste niemiecka zaledwie 15% 
glosow. Najlepszym dowodem przy- 
wiazania kaszubskiej ludnosci do Polski 
jest okolicznos¢, iz za czas6w pruskich 
wybierano w szesciu okregach potno- 
cnych Pomorza, a mianowicie w Pucku, 
Wejherowie, Kartuzach, Starogardzie, 
Koscierzynie i Tczewie, w okresie od 
r. 1871 do 1918, pietnascie razy tylko 
polskich postow, ani razu zag nie prze- 
szedi niemiecki. Czy wobec tego godzi 
si¢ kraj ten nazywa¢ polskim  ,,kory- 
tarzem‘, dazac do powtérzenia dziejo- 
wej niesprawiedliwosci, kt6ra tak szla- 
chetnie a zarazem praktycznie zlikwi- 
dowat Traktat Wersalski? 

Waznym czynnikiem polskiej misji 
kulturalnej na Pomorzu jest praca oswia- 
towa Towarzystwa Czytelni Ludowych, 
ktora dociera w najdalsze zakatki kraju, 
aw ostatnich czasach zdotala stworzy¢ 
placowke oSwiatowa nad polskiem mo- 
rzem w postaci uniwersytetu ludowego 
w Zagorzu kolo Wejherowa, na terenic 
Kaszub. Uniwersytet ten niesie wiedze 
obywatelska i narodowa w serca dziel- 
nych Kaszubow i pobudza ich dusze do 
glebokiej a szlachetnej mitosci ojezyzny. 
Poza ta akcja, idaca od spoteczenstwa 
i oparta na zmudnej pracy ofiarnikow 
prywatnych, rzezbi dusze mlodziezy 
pomorskiej szkola polska. Sie¢ szkot, 
ktore gesto pokrywaja terytorjum wo- 
jewodztwa pomorskiego, znajduje sie 
pod opieka Kuratorjum Okregu Szkol- 
nego Pomorskiego. Szkolnictwo  po- 
wszecline i Srediie ogdlnoksztatcace znaj- 
duje sig w petnym rozwoju. Szko} po- 
wszechnych jest przeszto 1446, z tego 
polskich 1309, polsko-niemieckich 81, 
a czysto niemieckich 56. 

Nadto przygotowanie obrony kraju 
poruczone jest dobrze zorganizowane| 
sile zbrojnej na Pomorzu, kt6ra_nie- 
tylko szkoli zotnierzy, lecz takze przy- 


tient aussi la bouche du plus grand fleuve 
de la Pologne, qui est la principale ar- 
tere de notre trafic international. L’Em- 
pire Allemand posséde plusieurs grands 
ports situés aux embouchures des nom- 
breux fleuves de ce pays, comme Ké6- 
nigsberg sur le Pregel, Stettin sur I’Oder, 
Hambourg sur l’Elbe, Bréme sur le 
Weser. D’ailleurs les revendications 
allemandes concernent-elles un pays 
germanique? Assurément non! La Cas- 
subie est un pays, nous le répétons, pu- 
rement slave, habité jusqu’a nos jours 
par uife écrasante majorité cassubienne. 
La race cassubienne appartient a la 
grande famille des tribus lechites, qui ont 
dés les temps prchistoriques habité le 
nord-ouest du domaine slave. Or toutes 
celles parmi les tribus lechites qui nese 
sont pas pendant le cours des siacles sou- 
mises a la protection de la Pologne ont 
été absorbé par le flot mrontant de la 
civilisation germanique. Le méme sort 
attendrait les Cassubiens, s’il leur fallait 
retourner encore une fois sous le régime 
prussien, Le seul espoir de conserver 
le caractére slave de la Cassubie est dans 
son union étroite et permanente avec 
la Pologne. 

Un facteur important de la mission 
de la Pologne en Pomérélie c’est I’ceuvre 
de la Société des Bibliothé ques du Peu- 
ple|,, fowarzystwo Czytelni Ludowych"‘), 
dont Pinfluence pénetre jusque dans les 
coins les plus reculés du pays, et qui 
a récemment fondé une Université Po- 
pulaire prés du bord de la mer polonaise. 
En dehors de cette action, qui est con- 
duite enti¢rement par l’entreprise de 
bienfaiteurs privés, ame de la Jeunesse 
est formée par l’école polonaise. Les 
nombreuses écoles de la province sont 
adiministrées par le Conseil de I’ Instruc- 
tion Publique dela Pomérélie. Les éco- 
les primaires et Jes écoles secondaires 
générales sont en plein développement. 
Il y a a présent plus de 1446 écoles 
primaires, dont 1309 sont des écoles po- 
lonaises, 81 des écoles ot l’enseignement 
se donne en polonais et en allemand, 
et 56 écoles allemandes. 

La aevenge du pays.a éte confiet 
a l’armée bien organisée. L’armée ne se 
borne pas a linstruction des soldats, 
inais elle prépare le peuple tout entier 
ala défense des fronti¢res, en dirigeant 
les activités de telles organisations que 
le ,, Sokol" (¢,Raucon™), I’,,Wnion, » des 
Insurgents et Guerriesr“ et les ,, Tireurs*‘ 
dans un sens proprement militaire. 

L’interét qu’on prend partout en Po- 
logne dans les affaires poméréliennes 
s’'accroit toujours, et les temps de Pin- 
difference pour la céte maritime ont 
passé pour toujours. Jusqu’ici le libre 
développement de la Pomeérélie a été 
empéche par la sévére crise économique, 


to annihilation, being melted down in. 
the enormous ocean of Germanism. The 
same fate would no doubt await the 
Cassubians, if they were doomed to 
return once more under Prussian do- 
minion. The only hope of preserving 
the Slavonic character of Cassubia is 
in a close and permanent union with 
Poland. 

An important factor of Poland’s 
mussion in Pomerellia is to be seen in 
the educational work carried on by the 
Society of People’s Libraries (‘‘Towa- 
rzystwo Czyteln Ludowych“), which 
reaches the remotest corners of the 
country, and which has recently suc- 
ceeded in creating an educational insti- 
tution on the shore of the Polish sea 
in the shape of the People’s Univer- 
sity at Zagorze in the neighbourhood of 
Wejherowo, in the very heart of Cassu- 
hia. This school brings civic and na- 
tional enlightenment into the minds 
of the gifted race of the Cassubians, 
filling their souls with a deep and noble 
love of their native country. Apart 
from this action, which is conducted 
entirely by the enterprise of private 
benefactors, the soul of the young in 
Pomerellia is being moulded by the 
Polish school. The numerous schools 
of the province are under the admini- 
stration of the Pomerellian Government 
School Board. The elementary and the 
general secondary school systems are in 
full development. There are at present 
over 1446 elementary schools, among 
them 1309 Polish schools, 81 schools in 
which tuition is given both in Polish 
and in German, and 56 German schools. 

The defence of the realm is entrusted 
to the well organised armed force. The 
army does not confine its efforts to the 
instruction and drilling of soldiers, but 
it prepares the whole people for the 
defence of the frontiers, directing the 
work, of such organisations as the ‘‘So- 
kal (“‘Falcon“), the ,,Insurgents and 
Warriors’ Union and the ,,Sharp- shoo- 
ters“ in a proper military sense. 

The interest taken in Pomerellian 
affairs throughout Poland is constantly 
increasing, and the time of indifference 
for the sea-coast has happily passed 
away for ever. Hitherto Pomerellia 
has been undergoing a severe economic 
crisis, caused not only by the aftermath 
of the Great War in general, but also 
by having to adapt itself to economic 
conditions which are altogether different 
from those of pre-war tite. For in the 
Prussian period the whole economic 
life of the province was adapted to the 
requirements of the Prussian monarchy, 
which were diametrically opposed to 
the necessities of the present state of 
things. The communication arteries of 
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gotowuje cala ludnosé do obrony granic, 
nadajac pracy ,,Sokola‘, ,,Powstancow 
i Wojakéw“ i organizacji strzeleckiej od- 
powiedni wojskowy kierunek. 

Coraz bardziej wzmaga sie w Polsce 
zainteresowanie dla spraw Pomorza, a 
ezas obojetnosci dla polskiego morza 
minal bezpowrotnie. Pomorze  prze- 
chodzilo dotychezas podwojny kryzys 
ekonomiczy, nietylko na podobienstwo 
innych krajéw, lecz takze w nastepst- 
wie przystosowania sig do nowych 
warunkow gospodarezych. Te nowe wa- 
runki zas odbiegaja bardzo znacznie 
od przedwojennych! Wszak za cza- 
sow pruskich caly system gospodarezy 
prowincji byt dostosowany do potrzeb 
pruskic¢} monarchji, wreez przeciwnych 
wylnogom obecnego polozenia, Drogi 
komunikacyjne Pomorza szly w kicrun- 
ku rownoleglym z wybrzezem morza, 
laczac przedewszystkiem Brandenburgje 
z Prusami Wschodniemi, i temi drogami 
odbywata sie wymiana towarow. 

W takich warunkach nie miala kraina 
pomorska dobrego polaczenia z morzem, 
a caly jej system ekonomiczny nie byt 
bynajmnie} przygotowany do obecne} 
roli Pomorza: byé pomostem miedzy 
Polska a morzem. W tym okresie przy- 
stosowania si¢ Pomorza do wielkie) dzie- 
jowej misji otacza kraj ten serdeczna 
troska panstwa i calego narodu polskie- 
go, Trudnosci gospodarcze sa jeszcze 
bardzo znaczne, choé polozenie z roku 
na rok polepsza sic. Polski handel mor- 
ski, rozwoj Gdyni, wzrost ryboltéstwa 
morskiego, wreszcie zaradna i pracowita 
ludnosé daja najlepsze rekojmie opano- 
wanta sytuacji. Wysoka kultura mater- 
jalna,powszechny prawie dobrobyt, brak 
pradow wywrotowych w zyciu polityez- 
nem i socjalnem gwarantuja wewnetrzne 
bezpieczenstwo kraju. Zewnetrzne zag 
bezpieczenstwo opiera sig na wyprébo- 
wane} milosci ojezyzny mieszkaneowina 
gotowoscel calego narodu., 


Organizacia koScielna. 

Kiedy Pomorze przyjelo chrzest, na- 
lezalo do diecezji w Kolobrzegu, a zie- 
mia chelminska tworzyla wlasna diece- 
zi¢. Wkrotce obie diecezje upadly, wigc 
wlaczono Pomorze do biskupstwa_ ku- 
jawskiego we Wioclawku, do ktorego do 
1818 r. nalezalo, a ziemie chelminska do 
diecezji plockiej. Poludniowa czesé Po- 
morza, t. zw. Krajna, tworzyla archi- 
diakonat kamienski, zalezny od archi- 
diecezji gnicznienskiej. Kiedy wr. 1243 
powstata w ziemi chelminskie] diecezja 
z katedra w Chelmzy, natenczas biskupi 
chelinsey otrzyimali?/,ziem,skutkiem 
tego nalezala do nich i ziemia tubawska, 
a w Lubawie przez jakis czas rezydo- 
wali biskupi. Ziemie na polnoc od Ossy 
przed reformacja nalezaty do diecez)i 


causée non pas seulement par les con- 
sequences de la guerre en général, mais 
aussi par la nécessité de s’accommoder 
a des conditions économiques extré- 
mement différentes de celles d’avant 
la Guerre Mondiale. Car le gouverne- 
nent prussien avait organisé toute la 
vie économique de la province sous le 
point de vue des exigences de la mo- 
narchie prussienne, qui étaient direc- 
tement contraires a celles de état actuel 
des choses, 

Aussi la province ne possédait-clle 
pas de bonne communication avec la 
mer, ct son systéme économique tout 
entier était fort peu adapté a son role 
actuel, c.-a-d. de servir de pont joignant 
Ja Pologne a la mer, Mais, biem que 
les = difficultés économiques — soient 
eficore CoOnsidérables, "aspect “Ute 
choses devient plus favorable tous les 
ans, grdce au commerce maritime de 
la Pologne, au développement du port 
national de Gdynia, aux progrés faits 
par Pindustrie de la péche, et enfin aux 
capacités et l’application du peuple. 
Le haut niveau de la vie, te bicn-étre 
presque universel, absence de doctri- 
nes sociales destructives garantissent 
la sécurité intéricure du pays. Sa sé- 
curité exteriecure repose sur le patrio- 
tisme prouvé des habitants et sur la 
vigilance de la nation toute entiére. 


Organisation Ecclésiastique. 

Lorsque la Poméranie eut recu le bap- 
téme, elle fut soumise a la diocése de 
Kolobrzeg. Le pays de Chelmno formait 
une diocese a part. Ces deux dioceses 
n’étaient pourtant pas de longue duree. 
Aprés leur chute, la Pomérélie fut incor- 
porée a la diocese couiavienne de Wloc- 
Jawek, dont elle continuait de former 
partie jusqu’a 1818, tandis que le pays 
de Chelmno fut incorporé a la diocese 
de Plock. La partie méridionale de la 
Pomérélie, dite Krajna, formait Parchi- 
diaconé de Kamien, qui dépendait de 
Parchevéché de Gniezno. Quand, en 
1243, le pays de Chelmno fut érigé en 
évéché, la cathédrale étant a Chelm- 
za, les évéques de Chelmno reeurent 
un tiers de toute la terre, devenant 
ainsi propriétaires du district de Lu- 
bawa, et ce fut dans cette ville que les 
évéques résidaient pendant quelque 
temps. Le pays situé au nord de l’Ossa 
appartenait jusqu’a la réformation a la 
diocese de Pomésanie, et lorsque les 
évéques avaient embrassé ta confession 
de Luther, les parties de cette diocese 
qui étaient restées en Pologne furent 
unies a Pévéché de Chelinno, sous Ie 
nom de Parchidiaconé de Marienbourg. 
Apres ‘tes démembrements, les palais 
épiscopaux de Lubawa, de Wabrzezno 
et de Subkowy  furent confisqués. 


Pomerellia ran for the most part pa- 
rallel to the coast, connecting Branden- 
burg with East Prussia, and it was along 
these lines that the exchange of mer- 
chandise took place. 

Under those conditions the province 
had no good connection with the sea, 
aud its whole econontic system was very 
little adapted to the function which has 
now fallen to its lot, viz. of serving as 
a bridge between Poland and the sea, 
Now that the country prepares itself 
for the fulfilinent of its great historical 
inission, it is surrounded by the cordial 
sympathy and care of the whole Na- 
tion. Economic difficulties loom. still 
big, though the outlook is becoming 
brighter every year, owing to the Po- 
lish maritime trade, the development 
of the national port at Gdynia, the 
growth of the fishing industry, and, 
last not least, the untiring efforts of 
the gifted population, The high stan- 
dard of living, the nearly universal 
wealth, and the absence of destructive 
social currents guarantee the internal 
security of the country. Its external 
security rests on the tried patriotism of 
the inhabitants and the vigilance of 
the whole nation, 


The Ecclesiastical Organisation. 


When Pomerania was baptized, it 
was placed under the diocese of Kolo- 
brzeg. The country of Chetmno formed 
a diocese for itself. Soon, however, both 
dioceses disappeared, and later Pome- 
rellia was incorporated with the Cuya- 
vian see at Wloclawek, to which it be- 
longed till 1818, and the country of 
Chelnino with the diocese of Plock. The 
southern part of Pomerellia, the so- 
called Krajna, formed the archdeaconry 
of Kamien, which, in its turn, depended 
on the archdiocese of Gniezno. When, 
in 1243, a special diocese was created 
for the country of Chelmno with its 
cathedral at  Chelimza, the bishops 
of Chelmno received one third of all 
the land, becoming thereby proprietors 
of the district of Lubawa, and it was 
in that town that the bishops resided 
for a certain period. The district north 
of the river Ossa belonged to the 
diocese of Pomesania until the Refor- 
mation, and, after the bishops had em- 
braced the Lutheran faith, those parts 
of the diocese which remained in Po- 
land were joined to the see of Chetmno, 
under the name of the archdeaconry 
of Maricnburg, After the partitions of 
Poland, the episcopal castles at Lu- 
hawa, Wabrzezno, Starogard, and Sub- 
kowy were confiscated. The archdea- 
conry of Danzig, which had been since 
1718 an independent vicariate, was in 
1824 incorporated with the diocese of 
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pomezanskiej, po przyjeciu zas przez bis- 
kupow religji luterskiej poddano czesci 
tejze diecezji, pozostale w Polsce, bis- 
kupom chehninskim, pod nazwa archi- 
diakonatu malborskiego. Po rozbiorze 
Polski odebrano biskupom zamki w Lu- 
hawic, Wabrzeznie, Starogardzie i Sub- 
kowach. Archidiakonat gdafski, ktéry 
od 1718r. byt samodzielnym wikarja- 
tem, w r. 1824 wlaczono do diecezji 
chelmiiiskiej, 1 w tym samym = roku 
przeniesiono katedre z Chelmzy do Pel- 
plina, dotaczono do diecezji chelminskiej 
archidiakonat kamienski, tudziez deka- 
nat gorznenski z diecezji plockiej, a ode- 
brano archidiakonat malborski, ktéry 
przytaczono do diecezji warminskiej. 

Z klasztorow na ziemi pomorskie| 
przodowaly w dziclach kultury i sztuki, 
a takze byly przez dlugi czas ogniskami 
germanizacji, klasztory Cystersow w Oli- 
wie i Pelplinic, Cystersek w Zarnowcu, 
Norbertanek w Zukowie, .Kartuz6w w 
Kartuzach. W XIII w. rozsiadty sie po 
calem Pomorzu i ziemj chelminskiej kla- 
sztory Dominikanéw i Franciszkanow, 
aw XVI w. klasztory Jezuitow, ktorzy 
przodowali w akcji przeciw reformacji. 
Po rozbiorze Polski Fryderyk II zarza- 
(zit konfiskate dobr klasztornych, skut- 
kiem czego olbrzymie polacie ziemi prze- 
szly w rece rzadu pruskiego, ktory je 
rozparcelowal 1 sprzedat osadnikom nte- 
mieckim, a same zakony skasowal. Z 
klasztorami zwiazane byto szkolnictwo. 
Szkoly najnizsze bylty przy parafjach, 
Srednic, czyli gimnazja, przy kolegjach 
jezuickich, reformackich, dominikan- 
skich, nadto byly szkoly srednie ewan- 
eelickie w Toruniu i Gdansku, Dla 
dziewezat istnialy szkoty w Chelmnie, 
Zarnowcu, Zukowie i Gdansku  przy 
klasztorach zenskich. Korona szkolnic- 
twa na terenie dawnych Prus Krolew- 
skich byla Akademja Chelminska, ktora 
z przerwami istniala od XIV w. do u- 
padku Ksiestwa Warszawskiego, zamie- 
niona wreszcie na gimnazium. 

Jesh’ chodzi o zabytki architektury, 
tovna plan pierwszy wybijaja sie na Po- 
morzu zabytki kosciclIne. Oczywiscie 
goruja koscioly w stylu gotyckim, na- 
stepnie w stylu renesansowym 1 baroko- 
wy, Nie brak na Pomorzu takze i za- 
bytkow Swieckich: ratuszow, domow pa- 
trycjuszowskich, Spichrzow, bram, wiez, 
murow, dale} obronnych zamkow krzy- 
zackich i palacow moznowladcéw. Po- 
niewaz zas architektura i sztuka na Po- 
morzu w Iwiej czesci nagromadzona jest 
po nuastach, przeto opis tych zabytkow 
unleszezamy przy omawianiu dziejow 
kazdego z miast pomorskich. 


L’archidiaconé de Danzig, qui avait 
été depuis 1718 un vicariat indépendant, 
fut incorporé a la diocése de Chelinno 
en 1824. Le méme an, la cathédrale fut 
transférée de Chelmza a Pelplin, et 
larchidiaconé de Kamien, de méme que 
Ie diaconé de Gorzno, qui avait formé 
partie de la diocése de Plock, furent 
unis a la diocese de Chelimno, qui perdit 
de Pautre cété larchidiaconé de Ma- 
rienbourg, qu’on réunit a la diocése 
d’Ermelande (Varimie). 

Les monastéres suivants meéritent 
détre ainentionnés comme foyers du 
progrés de la civilisation en Pomeérélie, 
et aussi parce qu’ils ont longtemps été 
des centres de la germanisation: Les 
Cisterciens d’Oliva et de Pelplin, les 
religieuses cisterciennes de Zarnowiec, 
les religicuses norbertiennes de Zuko- 
wo, les chartreux de Kartuzy. Les 
dominicains et les franciscains sont 
venus s’établir en Pomérélie et dans 
le pays de Chelmno au XIII siécle, 
le XVI siécle vit Varrivée des jésui- 
tes, qui se mirent a la téte du mou- 
vement de la réaction catholique. Apres 
les démembrements, Frédéric [lordonna 
la confiscation des terres monastiques. 
D’énormes propiétés foncieres passérent 
ainsi dans la possession du gouverne- 
ment prussien, qui les divisa en par- 
celles et les vendit aux colons allemands, 
Les ordres religieux ecux-mémes furent 
abolis. Ces ordres avait fait beaucoup 
pour léducation. Les écoles du plus 
bas type étaient jointes aux paroisses, 
ct Ies écoles secondaires, dites gyninases, 
aux colleges des jésuites, des réformates 
ou des dominicains, en outre il y avait 
des écoles secondaires protestantes a 
Danzig et a Torun. Il y avait des écoles 
de filles qui étatent jointes aux couvents 
de femmes a Chelnino, a Zarnowiec, 
a Zukowo et a Danzig. Le systéme de 
Pinstruction publique de Tancienne 
Prusse Royale était couronneé par |’ Aca- 
démie de Chelmmno, qui a existé, avec 
des intervalles, du XIV siécle jusqu’a 
Ja chute du Grand Duché de Varsovie, 
aprés laquelle elle finit par étre changée 
en gyninase, 

Parni les monuments architectoni- 
ques de la province, les batiments eccle- 
siastiques occupent la premiere place, 
Le style gothique prédomine, étant suivi 
par ceux de la renaissance et du ba- 
roque. Il y a aussi de beaux édifices 
séculaires. Les monuments de Part 
et de Parchitecture poméréliennes étant 
pour la plupart assemblés dans les villes, 
nous en donnerons des descriptions 
a propos de chaque ville. 


Chehnno. In the same year the cathe- 
dral was transferred from Chelmza tc 
Pelplin, and the archdeaconry of Ka- 
mien, as well as the deaconry of Gorzno, 
belonging to Plock, were united with 
the diocese of Cheimno, which was, on 
the other hand, deprived of the arch- 
deaconry of Marienburg, which was unit- 
ed with the diocese of Ermeland, . 
The following monasteries are note- 
worthy as having stood in the van ol 
the march of civilisation in Pomerellia 
being at the same time for a long perioc 
centres of germanisation: The Cister- 
cians at Oliva and at Pelplin, the Cister- 
cian nuns at Zarnowiec, the Norbertiar 
nuns at Zukowo, the Carthusians at 
Kartuzy. In the XIII. century, mona- 
steries of the Dominicans and = Fran- 
ciscans were established in Pomerellic 
andthe country of Chelmno, and in the 
XVI. century those of the Jesuits, wh 
took the lead in the antireformatior 
inmovement. After the partitions, Fre- 
derick If. ordered the monastic lands 
to be confiscated. Huge landed estate: 
were thus gathered in the hands of the 
Prussian Government, to be parcellec 
out and sold to German settlers, whil« 
the religious orders were cancelled, Thes« 
orders had been very active in the 
domain of education. The lowest typ¢ 
of schools were connected with the 
parishes, while the secondary schools 
called gymnasia, were connected with 
the colleges of the Jesuits, Reformate, 
or Dominican friars, besides there were 
Protestant secondary schools at Torun 
and at Danzig. Girls’ schools existed at 
Chelmno, Zarnowiec, Zukowo, and Dan- 
zig in connection with the female 
monasteries. The educational system 
of the ancient province of Royal Prus- 
sia was crowned by the Academy of 
Chelinno, which existed with intervals 
from the XIV. century till the downfall 
of the Grand Duchy of Warsaw, being 
finally turned into a gymnasium, 
Among the architectural monuments 
of the province the first place is taken 
by the ecclesiastical monuments. The 
predominating style is the Gothic, then 
come Renaissance and Baroque church- 
es. But there is no lack of secular mo- 
numents: town-halls, houses of patri- 
Clans, Warchouses, gates, towers, walls, 
fortified castles of the Teutonic Knights, 
and magnates’ palaces. Since the rem- 
nants of Pomerellian art and architec- 
ture are for the most part concentrat- 
ed in the towns, we shall give descrip- 
tions of these remains of the past in the 
account of every Pomerellian town. 


Poczatki i nazwa miasta. 


Miasto Chetmza lezy na pdlwyspte 
wsrdd jeziora, w muejscu obronnem, 
edyz od strony ladu bylo otoczone nic- 
dostepnem bagnem, Juz zapiski z roku 
1222 notuja nazwe osady ,,Loza“, ktéra 
lezala na polwyspie wiclkiego jeziora i 
byla od ladu oddzielona moczarzyska- 
mi i bagnami, od strony pdlnocnej zas 
bronilo jey dostepu driugie jezioro Mial- 
kusz. W tem przez nature obronnem 
micjscu istnial dawniej jeszcze grod, pa- 
mietajacy czasy Mieszka I-go, jak o tem 
mozna czytaé w starych wizytacyjnych 
ksiegach koscielnych, Grod 6wezesny 
otoczony byt silnemi murami obronnem}, 
ktorych resztki razem z murami XIV w. 
stercza do dnia dzisicjszego, a wznicsio- 
ne byty dla obrony przed napadami po- 
ganskich Prusow. Konrad, ksiaze ma- 
zowiecki, darowal dokumentem, wysta- 
wionym w dniu 5 sierpnia 1222 r. w 
micjscowosci Lonyz (dzisiejszy Lezyn, 
w powiccie torunskim), biskupowi Prus, 
Chrystjanowi, i jego nastepcom szmat 
ziemi Chelminskicj, na ktorym tfezala 
osada Loza. Osada ta przeszla jako da- 
rowizna na biskupow chelminskich. Juz 
pierwszy biskup chelminski, Henryk, 
przenidst w r. 1251 swa stolice do 
Chelmzy, jak poczeto prastara Loze na- 
zywac. Trudno wytlumaczyé, jakby sie 
to mialo stad, iz niewatpliwie polska na- 
zwe¢ ,,Loza“ zmienila z czasem gwara 
ludowa na forme przerobiona, jak sig mo- 
globy wydawaé, z niemieckiego ,,Culm- 
see’, Prawdopodobniejszem jest, Ze krzy- 
zacka nazwa ,,Culmsee“ jest znicksztal- 
conga nazwa slowiariska, tego samego ty- 
puco Lomza (z ,,Lom-za‘'). Slusznie za- 
uwaza Prof. Rudnicki, iz, gdyby nazwa 
polska ,,Chelmza‘* pochodzila od nie- 
muieckie} nazwy ,,Culmsee’,  brzmia- 
laby, nie ,,Chelmza‘‘, ale ,,Kietmza‘‘2), 


Chetmza w Sredniowieczu. 


Odtad znaczente Chelmzy zwiazane 
jest z dziejami katedry. Chelinza miala 
byé jeszcze za Boleslawa Szezodrego pa- 
rafja, podlegajaca juryzdykeji biskupow 
poznanskich, ktorzy Mazowszem rzadzili. 
Sa to jednakze tylko przypuszezenia, 
gdyz najstarsze zrodla dotyczace zien 
chelminskiej nie siegaja dale} wstecz, 
niz do polowy XIII wicku. Prawdopo- 
dobniejsza jest rzecza, ze dopiero Chry- 
stjan zalozyl tam parafje. Podezas wicl- 
kiego powstania poganskich Prusow w 
1243 r. osada Loza ulegla zniszczeniu, 
i cala okolica spustoszona zostala. Do- 
piero po 1248 r, biskup chelminski od- 
nawia Loze, wybicrajac ja sobie jako 

1) Rudnicki w dziele ,,Polskic Pomo- 
rze (Pr. zbior. Instytutu Baltyckiego, 
rozdzial,, Nazwy geograficzne*’) str. 290. 


CHELMZA. 


Les Origines et le Nom de la Ville. 


La ville de Chelmza est située sur une 
presquile au milieu d’un lac et était 
autrefois protégée par un marais du 
core qe la terre fcrine, Deja en | 222, 
certains documents notent le nom d’une 
eolomie dite ,,Woza", situee sur une 
presqu fle dans un grand lac, et séparéc 
de la terre ferme par un terrain maré- 
cageux. Dit cote du mords Pacces était 
défendu par un autre lac, nommé Mial- 
kusz. Dans cet endroit fortifié de na- 
ture il y avait un bourg, qui avait cxisté 
déja du temps de Mieszko I, comme on 
lit dans les vieux livres de visitation de 
Péglise. Le chateau fort de ce temps- 
la avait déja été entouré d’une forte 
enceinte de murailles, dont il existe 
encore des restes, mélés au murs du 
AI Setecler Partie scharte datec.du 
5 aotit 1222, Conrad, duc de Masovie, 
donna a Chrétien, évéque de la Prusse 
et a ses successcurs, les terres situées 
dans le pays de Chelmno, sur lesquelles 
se levait le bourg de Loza. Ce bourg 
passa par donation dans les mains des 
évéques de Chelmno, Déja le premier 
dle ces eveques, Hetiri, transféra en 1251 
la capitale de son évéché a Chetimza, 
comme on avait commencé d’appeler 
Pancienne Loza. Ce serait témeéraire 
de demander comment ou pourquoi ce 
changement a pris place. Le nom alle- 
mand ,,Culmsee‘ parait étre une corrup- 
tion du nom slave ,,Chelmza‘', forme 
analogique a ,,Lomza‘’ (dans le pala- 
tinat de Bialystok), 


Chelmza au Moyen Age. 


Dés lors ’importance de Chelmza est 
liée a Phistoire de la cathédrale. Chelinza 
est dite avoir été encore du temps de 
Boleslaw le Hardi une paroisse soumise 
ala jurisdiction des évéques de Poznan, 
qui gouvernaient la Masovie. Mais ce 
ne sont que des suppositions, car les plus 
anciennes sources historiques touchant 
la terre de Chelmno ne remontent qu’au 
milieu du XITE siecle. Selon toute pro- 
babilité, ce n’est que Pévéque Chrétien 
qui y a fondé une paroisse. Pendant 
la grande insurrection des Prussiens 
patens, en 1243, Loza fut détruite et 
toute la contrée dévastée. Ce mest 
qu’aprés 1248 que la ville fut renouvelée 
par Pévéque de Chetmno, qui en fit la 
capitale de sa diocése, La charte d@érec- 
tion fut donnée sous la date du 22 juillet 
1251 et pour hetiom de , "elise cattic- 
drale en honneur de la Sainte Trinité 
dans ta ville dite Chetmza‘, La construc- 
tion de la cathédrale avancait que tres 
lentement, malgré Pardent secour des 
papes, surtout @Innocent IV, et mal- 
eré les efforts des évéques. A propre- 


Origin and Name of the City. 


Chelmza is situated on a peninsula 
formed by a lake, and was formerly 
protected on the land-side by a bog. 
As early as 1222, the name of ‘‘Loza‘' 
occurs in certain old charters, denoting 
a settlement situated on a peninsula 
in the midst of a lake and separated 
from the land by a stretch of marshy 
ground, the access being protected on 
the northern side by another lake, called 
Mialkusz. In this place, which was 
protected by “nature, a castle had 
existed already in the time of Mieszk¢ 
I, as may be gleaned from the old 
records of the church. The stronghold 0! 
those early times had already been girt 
by a strong wall, the remainders 01 
which, together with the walls of the 
A1V. century, are still standime, Wine 
piece of land in the Chetnno country 
where the fortified settlement of Loza 
was standing, was conferred upon the 
bishop of Prussia, Christian, and_ his 
successors, by a charter issued on Au- 
gust 5, 1222, by Conrad, Duke of Aa- 
sovia. Later on Loza passed by way 
of gift into the possession of the bishops 
oF Chennno. We very iirst of these 
bishops, Henry, transferred, in 1251, 
his see to Chelmza, as the ancient ham- 
let of Loza had begun to be called. It 
would be hard to tell how or why this 
change took place.The German name 
“Culmsee“ seems to be a corruption of 
the Slavonic “Chelmza‘, a name ana- 
logous to “Lomza“ (in the voivodeship 
of Bialystok), 


Chetmza in the Middle Ages. 


Since then, the fates of Chelmza have 
been connected with those of its cathe- 
dral. Chelniza is said to have been, in 
the times of Boleslaw the Bold, a parish 
subject to the jurisdiction of the bishops 
of Poznan, who ruled Masovia. But 
these are nothing but suppositions, the 
most ancient sources regarding the 
country of Chelmno going no further 
back than the middle of the XIII. cen- 
tury. It is more probable that no pa- 
rish was founded there until the time 
of bishop Christian. During the great 
rising of the pagan Prussians, in 1243, 
Loza was destroyed and the surround- 
ing country laid waste. It was not 
till after 1248 that the town was rebuilt 
by the bishop of Chelmno, who chose 
it to be the capital of his diocese. The 
erection charter was issued under the 
date of the 22 July, 1251, utter “the 
name of the “Cathedral Church devot- 
ed to the Holy Trinity in the town 
called Chelmza‘.. The building of the 
cathedral made but slow progress in 


stolice swojej diecezji. Wowcezas takze 
za jego poparciem budowano cata osade. 
Dokument erekcyjny wystawiony zostat 
pod data dnia 22 lipea 1251 r. na na- 
zwe ,,koSciola katedralnego ku czci sw. 
Trojcy, w miescie zwanem Chetniza“, 
Budowa katedry posuwala sie bardzo 
powoli, mimo goracego poparcia papie- 
zy, a zwlaszcza Innocentego IV, i tru- 
dow biskupow chelminskich. Wlasciwie 
katedre te ciagle dobudowywano i upiek- 
szano, Przechodzita ona rdzne koleje. 
W 1286 r. zniszczyt ja pozar. Odbudo- 
wano ja [uz szybciej, gdyz biskupi za- 
pozyezali sie, byleby dokonezyé dzieta 
budowy. Tak wice pod koniec XIV w. 
stan¢la w Chelmzy Swigtynia niemniej 
obszerna i wspaniata, niz za przodkow. 

Starszym od katedry jest koScidt Sw. 
Mikolaja, gdyz juz biskup Henryk w 
1248 r. wspomina 0 kosciele parafjal- 
nym w Chelmzy. Dalsze zapiski cofaja 
istnienie parafji Sw. Mikolaja do samego 
powstania Lozy, do czas6w Mieszka L., 
ezyli do roku 979. By! to wowezas ko- 
Scidl drewniany, ktéry splonal, a dzisiej- 
szy bierze swoj poczatek od 1250 r. Przy 
nim byla szkola parafjalna. Swiatynic 
te w 1827 r. z polecenta rzadu pruskiego 
oddano protestantom. 

Chelmzanie brali czyuny udzial we 
walkach zZ poganskimi Prusami, Oni to 
zabrali do niewoli wodza Sudawow, ktcé- 
ry oblegat Chelmze w 1268 r. Sudawo- 
wie wprawdzie odstapili wowcezas od 
oblezenia, jednak nabrawszy sit pod wo- 
dza Skomanda w roku 1273 znowu ob- 
legli Chelimze, ale jej nie zdobyli. Byta 
to chwila bardzo grozna dla Krzyzakow, 
edyz Prusowie wykorzystali ich niepo- 
wodzenia w wojnie z Litwinami i po raz 
ostatni zjednoezeni wywolali olbrzymie 
powstanie, 

W czasie wielkie] wojny w 1410 r., 
po bitwie pod Grunwaldem, Chelimza 
poddala sie wojskom kréla_ polskiego 
Jagielly, aw 1422r. luzne oddziaty wojsk 
litewskich i tatarskich spalily cate mia- 
sto 1 zniszezyty piekna katedre chelm- 
zyiiska, ktorej juz nigdy nie doprowa- 
dzono do dawnego przepychu. Ograni- 
ezano sie do najkonieezniejszych na- 
praw, odbudowano zapadie sklepicnte, 
zbudowano nowe dachy, a w odnawia- 
niu zachodzily wielokrotne zwloki, wy- 
wotane licznemi wojnaimi. W 1454 r. 
Chetmza przystepuje do zwiazku miast 
pruskich, a w 1466 r. przechodzi na 
podstawie pokoju torunskiego pod pa- 
nowanie polskie. Odtad juz miasto roz- 
wija sie dale} w spokoju. 

Z kosciolem OO. Franciszkané6w w 
Chelinzy zwiazana jest pamieé Gabriela 
Praevantiusa, ktérego nazwisko z polska 
brzmiato Przerwany, albo Przerwaniec. 
On to odnowil kosci6lt sw. Jerzego i spro- 
wadzit don Franciszkanow. Fundator 


inent dire, cette cathédrale était tou- 
jours en train d’étre augmentée et em- 
bellic. En 1286 elle fut détruite par un 
incendie, On la reconstruisit plus vite 
cette fois, les évéques contractérent des 
emprunts pour batir, de fagon que vers 
la fin du XIV siécle la cathédrale n’était 
pas moins vaste et magnifique qu’au- 
paravant, 

L’église Saint-Nicolas est plus an- 
cienne que la cathédrale, car nous la 
trouvons mientionnée déja en 1248. 
Il est méme possible de tracer l’existence 
de la paroisse de Saint-Nicolas jusqu’ aux 
origines de Loza, c.-a.-d. a Il’ an 979, 
sous le regne de Mieszko I. C’était alors 
une église de bois, qui périt dans un 
incendie, l’église que nous connaissons 
aujourd’hui datant de 1250. Auprés de 
cette église il y avait une école paroissi- 
al¢.En 1627, cette eclee intmpar aicdre 
du gouvernement prussien livrée aux 
protestants. 

Les habitants de Chelinza ont pris 
une part active dans les luttes contre 
les Prussiens paiens, C’était par eux 
que le chef de la tribu des Soudaves fut 
fait prisonnier pendant un siege en 1268. 
Les paiens levérent Ie siege, mais ayant 
repris des forces sous le commandement 
de Skomand en 1273, ils reparurent de- 
vant la ville, mais encore sans étre en 
état de la prendre, C’était un moment 
critique pour VOrdre, car les Prus- 
siens, profitant de ses échecs dans la 
gucrre lithuanienne, s’étaient unis pour 
un effort supréme contre leurs oppres- 
scurs, 

Aprés la bataille de Grunwald (1410), 
Chelmza fut prise par larmée du roi 
Jagiello. En 1422 des détachements 
lithuaniens et tatares britlérent la ville, 
détruisant la belle cathédrale. Elle 
watteignit jamais Vancienne magni- 
ficence, car on se bornait aux restau- 
rations les plus nécessaires. D’ailleurs 
Vauvre fut interrompue par de nom- 
breuses guerres. En 1454 Chelmza ac- 
cede a la confédération des villes prus- 
siennes, et cn 1466 elle est, "en vertu de 
la paix de Torun, incorporée a la Po- 
logne. ‘ 


A V’église des Péres Franciscains a 


Chelmza est lié le nom de Gabriel Prae- 
vantius, qui a amené dans l’éelise Saint 
Georges Ies Franciscains, et qui a aussi 
restauré léglise. Ce fondateur était un 
honune distingué, Ayant fini ’académic 
de Cracovie, il fut anobli par le roi Sigis- 
mond TH et recut le nom de Wladyslaw- 
ski, pour avoir été le précepteur des en- 
fants du roi, Il était chargé de plusieurs 
fonctions ecclésiastiques, devenant pré- 
posit de Varsovie, chanoine de Plock, et 
il finit par étre administrateur de cette 
diocese, aprés la mort de Pévéque Kucz- 
borski. En 1630 il légua a l’Academie 
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spite of the ardent support of the popes, 
especially Innocent IV., and in spite 
of the efforts of the bishops. As a matter 
of fact, the cathedral was constantly 
being added to and embellished. In 
1286, it was destroyed by fire. This time 
it was rebuilt more rapidly, the bishops 
contracting building loans, so that to- 
wards the end of the XIV. century the 
cathedral was no less imposing than it 
had been in the days of yore. 

The church of Saint Nicholas is older 
than the cathedral, mention being made 
as early as 1248 of a parish church 
at Chelmza. We can even trace tit 
existence of the parish of Saint Nicho- 
las hack to the very origins of Loza, to 
the year 979, in the time of Mieszko I. 
It was at that time a wooden church 
which perished by fire, the church which 
we know dating from 1250. Beside it, 
there existed a parochial school, In 
1827, the church was delivered to the 
protestants by order of the Prussian 
government, 

The inhabitants of Chelmza took an 
active share in the struggles against 
the heathen Prussians, It was by then 
that the chief of the tribe of the Sudave: 
was taken prisoner, while laying sicg¢ 
to their town in 1268. The heathen: 
had to abandon the siege, but gathering 
forces under the leadership of Skomand 
they reappeared before the town ir 
1273, without being able to take it 
This was a critical moment for the Or- 
der, for the Prussians had taken advan- 
tage of a setback suffered by their foe 
in a war with Lithuania, and, uniting 
their whole power once more, made a su- 
preme effort to rid themselves of thei 
oppressors. 

After the battle of Grunwald (1410), 
Chelmza was taken by the forces of 
king Jagiello. In 1422, stray parties 
of Tartars and Lithuanians set fire to 
the town, destroying the magnificent 
cathedral. Never afterwards did it 
attain the splendour of former days, 


“its reconstruction being limited to the 


inmost necessary repairs. Moreover the 
work was interrupted more than once 
by the numerous wars of the period. In 
1454, Chetmza acceded to the League 
of Prussian Towns, and was, in 1466, 
on the strength of the Treaty of Torun, 
reunited with Poland. 

The church of the Franciscan Friars at 
Chietmza is connected with the name of 
Gabriel Praevantius, who brought the 
Franciscans to the church of St. George, 
which he took care to restore. This vene- 
rable founder had studied atthe academy 
of Cracow and received, at the hands of 
the king Sigismund the IIL, nobility, 
together with the surname of Wlady- 
slawski, for having been tutor to the 
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ten ukonczy! byt akademje krakowska 
i odznaczal sie nadzwyczajnemi zdolno- 
$ciami. Szlachectwo i nazwisko Wlady- 
stawski uzyskat od krola Zygmunta IT] 
za wychowanie dzieci krolewskich. Zaj- 
mowal szereg urzedow koscielnych, byt 
prepozytem warszawskim, kanonikiem 
plockim, a wreszcie administratorem die- 
cezji, po Smierci biskupa Kuczborskiego. 
W 1630 r. zapisal akademji krakowskie| 
znaczny legat w pieniadzach i wsiach 
na szkole, zwana po nim i po pierwszym 
dobroczyncy Bartlomieju Nowodwor- 
skim, rodem z pod Tucholi, — Nowo- 
dworska 1 Wiladystawowska. Ten zna- 
komity Chelmzanin umarl w 1631 r. 
i pochowany zostal w Tarczynie. 

Po rozruchach religijnych, ktore za- 
szly w Toruniu w 1690 r., miasto Torun 
zostalo wyrokiem sadu asesorskicgo ska- 
zane na zaplacenie Kapitule chelmzyn- 
skic] odszkodowania w wysokosci 21 000 
guldenow za  zhezezeszezenie procesji 
Bozego Ciala, celebrowanej przez bisku- 
pa Opalenskiego, ze strony protestan- 
tow torunskich i za karygodna powol- 
nosé w stlumicniu tumultu przez Magi- 
strat torunski. Za pieniadze te odno- 
wiono katedre, wzniesiono wieze potnoc- 
na i zbudowano helmy barokowe wiezy 
glownej i wiezyczck wschodnich. Prace 
te ukonezono w 1692 r., jak wskazuje 
napis na garnuszku glinianym, opraw- 
nym w srebro i przechowywanym w 
skarbcu. O garnuszku tym gtosi legenda, 
iz stracony z wiezy przez budowniczego 
—protestanta w cudowny sposob ocalal. 

Biskupi chetminscy mieszkali z po- 
czatku w palacu w Chelmzy, gdy zas za- 
mek tamtejszy podupadl, przeniesli sie 
do Lubawy, a potem juz tylko na uro- 
ezyste Swicta zjezdzali do swej katedry. 


Chelmza w erze nowozytnei. 

W wojnach szwedzkich miasto wiele 
ucierpialo, Szwedzi bowiem niszczyli 
caly kraj ogniem i mieczem, tak iz 
w napadach i pozarach zginely cenne 
pamiatki miasta i akta kapituly. Totez 
tak skape doszly nas wiadomosci z prze- 
szlosci miasta, choé mialo ono bez- 
sprzecznie wielkie znaczenie w dziejach 
ziemi chelminskie}. Z cata pewnoscia 
twierdzi¢é mozna, ze w owych burzliwych 
ezasach rozpoczal sig upadck miasta, 
ktére nawiedzaly pozary, od ktorych 
katedra nie byla wolna. Wyglad dzi- 
siejszy tej ostatnic} pochodzi z XVITI 
wicku. Przeszios¢ miasta obfituje w 
wazne wypadki historyczne, kt6re zha- 
daé trudno wobec zagini¢cia archiwum. 
Wiemy jednakze, iz biskup Arnold 
w 1402 r. odprawil tutaj synod, a w 
1438 r. zebral tu synod z cate] diecezji 
biskup Jan Marienau. Za czasow pol- 
skich w 1481 r. zwolal synod biskup 
Szezepan Nidbork. Do odrodzenia si¢ 
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de Cracovie une fortune considérable 
pour la fondation d’une école, nommée 
aprés lui et aprés un autre bienfai- 
teur, Barthélemy Nowodworski, de 
Tuchola, — école Nowodworski et Wla- 
dyslawski. 

En 1690, aprés l’émeute religicuse a 
Torun, cette derniére ville fut obligée 
par un jugement de la cour d’assises 
de payer au Chapitre de Chelmza la 
somme de 21 000 florins, comme amende 
pour la profanation de la Procession de 
la Féte-Dicu, célebrée par Pévéque Opa- 
lenski, du cété de ses habitants prote- 
stants, et pour la négligence coupable du 
Magistrat de Torun a supprimer Ie tu- 
multe. On employa cet argent pour re- 
staurer la cathédrale, ct pour y ajouter 
la tour du nord, de méme que les faites 
baroques de la tour principale et des tou- 
relles a Vest. Ces travaux furent ache- 
vés en 1692, comme on apprend de 
Pinscription sur un petit pot de terre, 
qui est enchassé en argent ct conservé 
dans le trésor. De ce petit pot il y a une 
légende qui dit qu ayant été jeté en bas 
de la tour par un architecte protestant 
il était miraculeusement resté intact. 

Les évéques de Chelmino habitaient 
@Vabord un palais a Chelmza, mais 
quand ce chateau était tombé en déca- 
dence, ils transférérent leur si¢ge a Lu- 
bawa. Ils continuaient pourtant de 
visiter la cathédrale les jours des gran- 
des fétes. 


Chelmza dans V’Ere Moderne. 


Pendant les guerres suédoises la ville 
essuya beaucoup de mal. La Pomérélie 
fut inondée par les troupes suédoises, 
qui dévastérent tout le pays avec le feu 
et avec le fer, de facon que les précieux 
monuments du passé de la ville et les 
documents du chapitre périrent. Aussi 
ne sont-ce que de pauvres restes d’in- 
formation quwon a sur le passé de la 
ville, bien quwil soit hors de doute que 
la ville a joué un rdle important dans 
histoire des villes de Pomérélie. La 
ville était harassée par des incendies, 
qui n’épargnaient pas non plus la catheé- 
drale. L’apparence présente de cette 
derniére provient du XVIII siécle. L’hi- 
stoire de la ville abonde en événements 
importants qu’il est difficile @’examiner, 
puisque les archives ont péri. On sait 
cependant que l’éveque Arnold y tint 
un synode en 1402, et qu'un autre sy- 
node de toute la diocese s’y assembla 
en 1438, étant convoquée par l’évéque 
Jean Marienau. Aux temps polonais, un 
synode fut convoqué par lévéque 
Etienne Nidbork, en 1481. Les deux 
synodes convoqués par lévéque Pierre 
Kostka, en 1579, et en 1583, contribuérent 
au renouvellement de Vlesprit catho- 
lique aprés la reformation, de méme que 


royal children. He held several high 
ecclesiastic offices, being provost of War- 
saw, canon of Plock, and finally admi- 
nistrator of that diocese, after the death 
of bishop Kuczborski. In 1630, he left 
a considerably legacy to the academy 
of Cracow, for the purpose of founding 
a school, which was called after him 
and another benefactor, Bartholomew 
Nowodworski of Tuchola — the Nowo- 
dworski and Wladyslawski school. 

After the religious rioting at Torun 
in 1690, the city of Torun was obliged 
to pay to the Chapter of Chelmno 21 000 
florins, as a fine for the profanation of 
the procession of Corpus Christi, cele- 
brated by bishop Opalenski, on the 
part of its Protestant inhabitants, and 
the punishable carelessness of the magi- 
strates of the city in suppressing, the 
tumult. This money was used to restore 
the cathedral, to add the North tower 
and the Baroque helmets of the main 
steeple and the eastern turrets. This 
work was finished in 1692, as may be 
learned from a little earthen pot, laid 
out in silver and preserved in the trea- 
sury. There is a legend connected with 
this little pot, to the effect that, when 
thrown down from the height of the 
steeple by a Protestant builder, it was 
miraculously preserved. 

The bishops of Chelimno resided ori- 
ginally in a palace at Chelmza, but when 
it fell into dilapidation, they transferred 
their seat to Lubawa, continuing, how- 
ever, to visit the cathedral on high 
festivals. 


Chetmza in Modern Times. 


The town suffered greatly by the 
Swedish wars. Pomerellia was overrun 
by Swedish troops, who devastated the 
whole country with fire and sword, the 
precious monuments of the town’s past 
and the records of the Chapter being 
destroyed. Hence nothing but meagre 
details has been preserved regarding 
the past history of the town, although 
its part in the history of the Pomerellian 
towns was not inconsiderable. The town 
was several times visited by fire, which 
did not spare the cathedral. The pre- 
sent appearance of the latter dates from 
the XVIII. century. \The history of the ° 
town abounds in important events which 
are difficult to trace, the archive having 
perished. It is, however, known that 
bishop Arnold held a synod there in 
1402, and that another synod of the 
whole diocese assembled there in 1438, 
being called by the bishop John Ma- 
rienau. In 1481, already in Polish times, 
a synod was called by bishop Stephen 
Nidbork. The two synods convoked by 
the bishop Peter Kostka, in 1579 and 
1583, contributed to the revival of the 
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ducha katolickiego po reformacji przy- 
ezynily sig dwa synody biskupa Piotra 
Kostki w latach 1579 i 1583 i synod 
biskupa Gebickiego w 1605 r. Zygmunt 
August odwiedzit miasto w 1552 r., 
a Zyginunt If ze synem, pozniejszym 
Wladysiawem IV, — w 1627 r. 

Trudno ustali¢é, jakiemu celowi stu- 
zyly kanaly, przerzynajace miasto, 0 gle- 
bokosei 5 mm, zbudowane z grubych de- 
bowyel pali. 

Smutnie zapisal sie w dziejach Chelm- 
zy rok 1824, kiedy na mocy dekretu ,,De 
salute animarum‘ przeniesiono stolice 
biskupa chelminskiego do Pelplina 
i aktem z dnia 25 czerwcea 1825 r. za- 
mieniono katedre chelmzynska na ko- 
§cidt parafjalny, ktérego patronem zo- 
stat rzad. Odtad niegdys kwitnace 
miasto podupadato coraz bardzicj, aby 
si¢ dzwigna¢énieco dopiero po 1881 r., ¢dy 
zbudowano tam cukrownie, podobno naj- 
wieksza w Europie. W wolne] i niepod- 
legley Polsce ma Chetmza warunki do 
Swictnego rozwoju, bo lezy na waznym 
trakcie kKolejowym i przez zaktadanie 
nowych warsztatow przemystowych za- 
pewni materjalna pomySlnosé wielkic] 
liczbie biednej} ludnosci, Ilosé  mie- 
szkancow wynosi dzis 10648, w tem 
obywateli polskich 10611, Polakow 
10415, Niemcow 213, Zydéw 20. 


Chelinsa: Noseiol pokatedralny 
Ancienne cathédrale 
Ancient cathedral 


le synode de Pévéque Gebicki en 1605. 
Chetmza fut deux fois honorée par des 
visites royales: en 1552 par celle du roi 
Sigismond Auguste, et en 1627 par celle 
de Sigismond III, accompagné de son 
fils, le futur roi Wladyslaw IV. 

Il est un point obscur, par exemple, 
de définir exactement quel était l'emploi 
des canaux qui traversaient la ville, 
dune profondeur de cing meétres et batis 
d’épais pieux de chéne, 

En 1824 la capitale des évéques de 
Chietinno fut, en vertu du Geécret ;,De 
salute animarum, transférée de Chelm- 
za a Pelplin, et par un acte du 25 juin 
1825 la cathédrale fut changée en é¢lise 
paroissiale, dont le gouvernement ¢tait 
le patron. Des ce temps-la, la ville, jadis 
florissante, commencait de déchoir. Elle 
ne se releva qu’en 1881, quand on y 
hatit la plus grande sucreric en Europe. 
Dans la Pologne libre et indépendante, 
Chetmza a toutes Ies conditions néces- 
saires pour un développement favorable. 
La ville est située sur une importante 
voie ferrée, et compte aujourd'hui 
10648 habitants, parmi  tesquels il 
y a 10415 Polonais, 213 Allemands 
et 20 Vitis: 
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Catholic spirit after the Reformation 
as did likewise the synod called by thie 
bishop Gebicki in 1605, Chetmza was 
twice honoured by royal visits: in 1552, 
when it was visited by Sigismund Au- 
gustus, and in 1627, by Sigismund ITI, 
in the company of his son, the later king 
Wladyslaw IV. 

It is hard to tell what was the exact 
use of the canals traversing the town, 
which are about 15 feet deep, and built 
of thick oaken planks. 

In 1824, the see of Chelmmno was trans- 
ferred on the strength of the detree 
“De salute animarum, from Chelmza to 
Pelplin, and by an act of June 25, 1825, 
the cathedral was changed into a paro- 
chial church, in the gift of the Govern- 
ment. Since then the formerly flourish- 
ing town began to decay. This decay 
lasted till 1881, when the largest sugar 
refinery in Europe was built at Chietin- 
za. In free and independent Poland, 
Chelmza has all the conditions required 
for a favourable development. The town 
is situated on an important railway line, 
and has 10648 inhabitants, among whom 
there “are 10 415 Pol€s, 213 Geigivenigy 
and 20 Jews, 


WABRZEZNO. 


Potozenie i poczatek miasta. 

Poczatki miasta, lezacego nad_kil- 
koma jeziorami, gubia sig w poimroce 
dziejowe}. Zdawien dawna istniala w 
tem miejscu osada, a biskup Chirystjan, 
wladca calej ziemt Chelminskiej, zbu- 
dowal tu warownie naprzeciw warownl 
Prusow. Biskup Herman von Prizna 
z poczatkiem XIV w. wystawil tam za- 
mek Frydek, a pod grodem biskupim, 
nad jeziorem,utworzyla si¢ osada, ktora 
podobno z rozkazu biskupa otrzymala 
nazwe Wabrzezna. Podanie glosi, ze 
biskup delegacji osadnikow, proszacych 
go o role, wskazal na brzegi jezior ze 
slowami ,,wam — brzegi“. Legenda ta 
oczywiscie nic moze roscié sobie pre- 
tensy| do naukowej Scislosci w wyja- 
Snieniu nazwy miasta, ktora tlumaczy 
sobie sposobem etymologji ludowej. 


IWqbrectno: Parafjalny kosciol katolicki 


Lelise catholique paroissiale 


Catholic parish church 


Situation et Origines de la Ville. 

Les origines de la ville, qui est entou- 
rée de plusieurs lacs, se perdent dans les 
ténebres de histoire. Ce lieu était ha- 
bité de bonne heure, et ’évéque Chre- 
tien, seigneur de toute la terre de Chelin- 
no, y batit un bastion vis-a-vis de celui 
des anciens Prussiens, L’évéque Her- 
mann von Prizna y érigea le chateau 
de Friedek au commencement du XIV 
siecle, et au - dessous du chateau epis- 
copal sur tes rives des lacs s’¢leva une 
bourgade, qui recut par ordre de Pévéque 
le nom de Wabrzezno. Selon la légende 
Pévéque aurait répondua une délégation 
de colons qui lui demandait des champs 
en indiquant du doigt les rives des jacs et 
prononcant les mots polonais ,,wam — 
brzegi“ (a vous les rives). Il va sans 
dire que cette légende, qui m’explique 


Site and Origins of the Town. 


The origins of this town, which is 
surrounded by several lakes, are lost in 
the dark of history. There was an early 
settlement here, and bishop Christian, 
to whom the whole district of Chelmno 
belonged, built a) stronghold opposite 
that of the ancient Prussians. Bishop 
Hermann von Prizna built the castle 
of Friedek at the beginning of the 
XIV. century, and a hamtet arose at 
the foot of the episcopal castle on the 
shores of the lake, which received by 
order of the bishop the name of Wa- 
brzezno. An old legend has it that the 
bishop, a request for land being ad- 
dressed to him by a delegation of set- 
tlers, pointed to the shores of the lakes, 
saying in Polish ,,wam — brzegi™, 1. «. 
to you — the shores‘. This legend, of 
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WVabraeéno: Kosciot katol., widok srednic] nawy, zbud. w r. 1700 
Eghse catholique, nef du milieu, construite en 1700 
Catholic church, view of middle aisle, built in 1700 


juz dokument z 1251 r. wspomina 
0 Wabrzeznie jako miescie. W rzeczy- 
wistosci Wabrzezno jest prastara osada, 
w ktore) odkopano nawet paleolityezne 
wyroby, niedaleko zas odkopano groby 
rzedowe,. Nazwa jest czysto slowianska 
i da sie roziozyé na Wa, brzez i no.}) 
W 4 oznacza tyle, co w czems, miedzy 
czeims, w tym wypadku miedzy lasami 
brzozowemi (brzez). Mozna tez wy- 
wodzié od brzegu jeziornego, nad ktorem 
Wabrzezno sie rozlozyto, ale wowezas 
racze| nazywaloby sie Wabrzezno. 
Niemieckie nazwy (Briesen, jak i starsze, 
Fredeck, Vridecke) sa tylko dowodem 
tendency} germanizacyjnych. W doku- 
mentach spotykamy W am br e z(1246), 
Ved i bt zs iG, W am Wee Si fh. 


Wabrzeino miastem biskupiem. 

Opiekunem Wabrzezna byt biskup 
Herman von Prizna, ktory dat miastu 
przywileje i otoczyt je murami. W zaim- 
ku znajdowala sie przepickna kaplica, 
do ktorej dolaczy! biskup parafje miej- 
ska, acz ta miata swoj wlasny drewniany 
kosciolek, Zamek biskupa skladat sie 
z dwoch czesci wlasciwego zamku i za- 
budowan gospodarczych ponizej zamku 
potozonych, Przy zamku byto jezioro, 
obok ktorego szta droga. Po drugic| 
Stronie jeziora stal na wzgorzu patac 


akendnicki, 1. c. 


le nom que de la fagon des étymologies 
populaires, ne prétend aucunement a 
exactitude seienttiiqué. En realite 
Wabrzezno est une habitation extréme- 
nent ancienne, eton y a excavé des pro- 
duits paléolithiques. Le nom est pure- 
ment slave et désigne une habitation 
situce au milieu des bouleaux. Dans les 
documents nous trouvons Wambrez 
(1246), Wambrzesno,Wambre- 
sin, Déja dans un document de lan 
1251 il est fait ifemtion de la ville, de 
Wabrzezno, 


Wabrzezno comme ville episcopale. 

L’évéque Hermann octroya plusicurs 
chartes a la ville et lentoura de mu- 
railles. Dans le chateau il y avait une 
belle chapelle, a laquelle Pévéque joignit 
la paroisse de la ville, bien que celle-ci 
etit sa propre petite église en bois. Le 
chateau de lévéque se composait de 
deux parties, a savoir du chateau pro- 
prement dit et des batiments d’exploi- 
tation situés au-dessous, Pres du cha- 
teau il y avait un lac, que longeait une 
route. De Pautré coté duwlac se levait 
sur une colline [Ie palais des cheva- 
liers de Cegenberg, qu’acheta l’évéque 
Werner en 1281. L’évéque Otton rem- 
placa la petite église en bois par léglise 
Saints Simon et Jude, batie en briques. 
Au temps de guerre, le chateau de Frie- 
dek fut détruit et finit par étre brilé 


course, gives only a popular etymology, 
without pretending to scientific accu- 
racy. As a matter of fact, Wabrzezno 
is an extremely old settlement, and pa- 
lacolithic finds have been excavated 
there. The name is purely Slavonic and 
denotes a settlement situated in the 
midst of birch-trees. In the documents 
we find Wambrez (1246), Wamn- 
Bt Ziel oO, W agiiba ts 1 nt. Wa- 
brzezno is mentioned as a town already 
in a charter of the year 1251. 


WabrzeZzno as Episcopal Seat. 


Bishop Hermann conferred several 
charters upon the town and enclosed 
it with walls. In the castle there was 
a fine chapel, to which the bishop joi- 
ned the parochy of the town, although 
the latter had its own little wooden 
church. The episcopal castle consisted 
of two parts, viz, the castle properly 
speaking, and the offices situated be- 
low it. Near the castle there was a lake, 
along which there ran a road. On the 
other side of the lake, there rose on a 
lll the palace of the knights of Cegen- 
berg, which passed into the possession 
of bishop Werner by purchase in 1281. 

Bishop Otto erected in the stead of 
the little wooden church in the town 
the brick church of Saint Simon and 
Saint Jude, In time of war, the castle 
of Friedek was destroyed and finally 


rycerzy Cegenbergow, ktory droga 
kupna w 1281 r. przeszedl w posiadanie 
biskupa Wernera. Biskup Otton w 
miecjscu drewntanego koscidlka w= imic- 
Scie = postawil =o murowany — koSciol 
s§. Szymona i Judy. W czasie wewne- 
trznych zaburzen i wojen zamek Frydek 
ulegal zniszezenit, az go podpalili zol- 
dacy kondotiera von  Zinnenberga. 
W czasie Wojny Trzynastoletnie} ani 
zamek ani niasto nie bylo szanowane, 
gdyz tak biskup jak 1 micszezanstwo opo- 
wiedzieli sie przeciw Zakonowl. Oczywi- 
Scie zamek i miasto na tem samem imicj- 
sci odnowiono po wojnie, a biskupi chiel- 
minscy ponownie zatwierdzili dawne 
przywileje niasta, zaginione w pozodze 
wojennej. Sadownictwo w miescie spo- 
ezywalo w rekach biskupich. Sad urze- 
dowal w Chelmzy, lub w siedzibie namie- 
stnika biskupiego. Sad biskupi z tego po- 
wodu, ze przewodniczy! mu komisarz bis- 


IVabrecéno: Magistrat ([atusz) 
Mairte 
Town Hall 


par les lansquenets de Zinnenberg. Et 
réveque et les citoyens s’étaient deé- 
clarés contre Ordre pendant la Guerre 
de Treize Ans. Il va sansedire qu’apreés 
la Guerre de Treize Ans le cha- 
teau et la ville furent renouvelés au 
méme endroit, et les évéques de Chel- 
immo confirmerent de nouveau les pri- 
vileges de la ville, qui avaient peri pen- 
dant la guerre. L’autorité judiciaire 
dans la ville se trouvatt entre les mains 
de Vévéque. Le tribunal siégeait a 
Chelmza, ou au siege du vicaire de 
Pévéque. Le commissaire de l’évéque 
présidant a la cour épiscopale, on appe- 


lait cette derni¢re ,,Cour comuiissa- 
riale*: ctait. instance supreme, la 


seconde était le magistrat de la ville, 
et la premitre le tribunal municipal. 
Comine ailleurs, le gouvernement mu- 
nicipal se trouvait entre les mains du 
magistrat et du conseil municipal. La 


burned down by the hired soldiers of 
Zinnenberg. Both town and castle 
were, of course, rebuilt on the same 
spot after the Thirteen Years’ War, 
and the bishops of Chelmno confirmed 
the privileges, which had perished 
in the conflagration of the war. The 
judicial authority rested with the bis- 
hop. The siege of the tribunal was at 
Chelmza or at the seat of the bishop’s 
deputy. This court being presided over 
by a commissary of the bishop, it was 
called ,,commussary court“. It was the 
supreme instance, the second being the 
magistrate of the town, and the first 
the municipal court. As elsewhere, the 
municipal government was in the hands 
of the magistrate and the town-council, 
The town had the right of holding fairs, 
and the privilege of brewing beer in 
the town brewery, which the bishop 
had presented to it in 1534. As the 
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kupi, zwano ,,sadem komisarjalnym‘, 
bylato najwyzsza instancja, druga byt 
inagistrat, apierwsza sad miejski, Zarzad 
miasta jak wszedzie byt w reku Magi- 
stratu i Rady micjskiej. Miasto miato pra- 
wo jarmarkow oraz przywilej warzenia 
piwa i to w swoim miejskim browarze, 
ktory w 1534 r. darowal miastu biskup. 
Poniewaz tak piwo jak wodka wabrzeska 
cieszyly sig¢nader chlubna renoma, przcto 
injasto pobierato od tych napojéow wy- 
soki podatek, ktérym dziclilo sie w matej 
tylko czesci z biskupem. Okazafa sie 
nawet potrzeha zalozenia stowarzyszenia 
browarskiego, ktére na wlasna reke wy- 
palalo okowite i robilo piwo, skutecznie 
konkurujac z micjskiin browarem. 

Zdziejami miasta zwiazane jest ,,Brac- 
two Literackie, kt6re tworzylo w mie- 
scie Ssrodowisko kulturalne, utrzymujace 
wiasnychksi¢zy i organistow. Osobliwe to 
bractwo wytknelo sobie jako cel uprawia- 
nie gorliwego kultu Najsw. Panny Marji. 
Blogostawiony Bernard, z domu Pawel 
Pechert, Jezuita z kolegjumw Poznaniu, 
urodzit sie w Wabrzeznie w 1575r. 

W wojnach szwedzkich zamek uleg! 
zniszczeniu, a miasto splonelo; znowu 
zaginely dokumenty stwierdzajace pra- 
wai przywileje miasta, ale je jeszcze raz 
odnowil biskup Adam Klos, 


Za czaséw pruskich. 


W 1772 r. przeszio miasto pod pano- 
wanie pruskie, W tym samym roku 
nawiedzilo miasto nowe 
w postaci wielkiego pozaru. Celem przy- 
spieszenia odbudowy zezwolil Fryde- 
ryk IT mieszkancom gminy Podzamek 
na zbudowanie sobie nowego miasta 
z ruin zamkowych. Znaczna ilosé tych 
domow z cegiel dawnego zamku_ stoi 
do dzis dnia, Wojny napoleotskie zni- 
szezyly miasto, choroby zdziesiatkowaly 
jego ludnosé, a wkoricu znowu strawil je 
pozar, W czasie istnienia Ksiestwa War- 
szawskiego Wabrzezno znalazlo sie w jego 
granicach. W 1815 r. wrocito miasto pod 
rzady pruskie, w czasie ktérych zostalo 
przechrzcone na Briesen, nalezalo do po- 
wiatu chefminskiego i doznawalo na 
kazdym kroku macoszego traktowania 
ze strony wladz pruskich. Dopiero od 
1881 r. jest Wabrzezno miastem powia- 
towem. Miasto podnioslo sie skutkiem 
wybudowania kolei Torun—Wystruc. 


Miasto dzisiejsze. 

W dniu 19 styeznia 1920 r. zajely 
Wabrzezno wojska polskie, i miasto, 
ktore mialo politure niemiecka, zrzucito 
szate narzucona, nabierajac wygladu 
dawnego, polskiego, ‘ 

Do osobliwosci miasta zaliezy¢ trzeba 
piekny ratusz, duzy rynek i dwa ko- 
scioly. Z zamku zachowaly si¢ do dzis 
dnia kawal muru i fosa. Z gory zamkowe}] 


nieszcezescic | 


ville avait le droit de tenir des foires, 
de méine que le privilége de brasser de 
la biere dans la brasserie municipale, 
dont Pévéque avait fait cadeau a la 
ville en 1534, La biere et la liqueur de 
Wabrzezno étant de bonnes boissons, 
la ville levait un imp6t considérable, 
qu'elle ne partageait qu’en petite partie 
avec l’évéque. ‘Il y @ut méme le be- 
soin de fonder une association de bras- 
seurs, qui distillait de l’eau-de-vie et 
brassait dela biéere, faisant concurrence 
oun sans succes a la ville. 

La ,,iraterhite litteraire® est lice a 
histoire culturelle de la ville. Cette 
fratermité maintenait ses propres pré- 
tres et organistes, s’étant proposé com- 
me but le culte zélé de la Sainte Vierge 
Marie. Le bénit Bernard, jésuite du 
college de Poznan, dont le nom paternel 
était Paul Pechert, est né a Wabrzezno 
i al Coy 

Pendant les guerres suédoises, le cha- 
teau fut détruit et la ville briilée. Alors 
les chartes périrent de nouveau, mais 
elles furent encore renouvelées par 
Pévéque Adam Klos. 


Wabrzezno sous les Prussiens. 

En 1772 la ville passa sous Ie gouver- 
nement prussien. Dans la méme année 
il y cut un grand incendie, Pour accélé- 
rer la reconstruction, Frédéric If per- 
mit aux habitants du bourg de Podza- 
mek de se batir une nouvelle ville des 
débris du chateau. [existe encore beau- 
coup de ces vieilles maisons baties 
des briques de Pancien chateau. Pen- 
dant les guerres napoléoniennes la ville 
fut détruite de nouveau, et les habitants 
décimeés par des épidémies, Wabrzezno 
appartenait au Grand Duché de Var- 
sovie, pour retourner sous le gouver- 
nement prussien en 1815, On débaptisa 
Ja ville ensuite, lui donnant le nom alle- 
mand de Briesen. Elle formait partie 
du district (Kreis) te Chefitino, ¢t ses 
intéréts étaient constamment négligés 
par les autorités. Ce ne fut qu’en 1881 
quelle devint chef-lieu dun district. 
La construction du chemin de fer de 
Torun a Insterburg anima un peu le 
trafic. 


WabrzeZno a présent. 

Le 19 janvier 1920, Wabrzezno fut 
occupé par des troupes polonaises, et 
la ville ne tarda pas a se défaire de son 
vernis allemand et a résumer son an- 
cien air polonais. 

Parmi les curiosités de la ville il faut 
Mmetitionner J@ bel HOtel de Vine, It 
inarché spacieux et deux églises. Une 
partie du mur du chateau et Ie fossé 
sont encore conservés. De ta colline du 
chateau on a une belle vue sur le pays 
de Chelmno, La paroisse possede un 


beer and liqueur of Wabrzezno were 
good, the town levied a considerable 
tax, only asmall part of which it shared 
with the bishop. There even arose the 
need of founding a brewers’ society, 
which distilled liquor and brewed beer, 
successfully competing with the town. 

The ,,Literary Fraternity“ is connect- 
ed with the cultural history of the 
town, It kept its own priests and or- 
ganists, its purpose being the cult of 
the Holy Virgin Mary. The blessed 
Bernard, a Jesuit of the college of Po- 
zan, whose name had been Paul Pe- 
chert at first, was born at Wabrzezno 
iM L575: 

In the Swedish wars, the castle was 
destroyed and the town burned down, 
the charters again being lost, to be 
renewed once more by hishop Adam 


Klos. 


Wabrzeéino under Prussian Rule. 


In 1772 the town passed under the rule 
of Prussia. In the same year there was 
a great fire. In order to hasten the re- 
building, Frederick [I]. allowed the in- 
habitants of the neighbouring hamlet 
of Podzamiek to build themselves a new 
town out of the ruins of the castle. 
Many of these houses built with the 
bricks of the ancient castle are still 
standing. In the Napoleonic wars the 
town was again destroyed, and its po- 
pulation decimated by diseases. Wa- 
brzezno belonged to the Grand Duchy 
of Warsaw, to return in 1815 under the 
Prussian government. It was Jater re- 
named, its German name being Briesen, 
belonged to the district of Chelmno, 
and its interests were consistently neg- 
lected by the governinent. Only in 
1881 did the town become the chief 
place of a district (Kreis). When the 
railway line from Torun to Insterburg 
was built, it became a_ little more 
animated. 


Wabrzezno at the Present Time. 

On January 19, 1920, Wabrzezno was 
occupied by Polish troops, and the town 
was not slow to throw off its external 
German varnish and to resum its 
ancient Polish appearance. 

Among the curiosities of the town 
must be mentioned the fine Town-Hall, 
the large market-place, and two church- 
es, Part of the castle wall and the 
fosse are still preserved. From the 
castle hill a fine view is to be had upon 
the Chetmno country. The parish 
church possesses a Gothic presbytery 
and vestry, built of brick and stone and 
dating from the XIV. century. The 
nave was added about 1700 out of the 
débris of the episcopal castle. The 
church has only one nave. 


roztacza sie przepiekny daleki widok na 
ziemi¢ chelminska. Kosciol farny posiada 
gotyckie prezbiterjum i zakrystje, ktore 
pochodza z XIV w. isa zbudowane z ka- 
mienia i cegly, nawe zas dobudowano 
okolo 1700r. z gruzow biskupiego zamku., 
Sain kosciol jest jednonawowy. 

Miasto Wabrzezno, slynace oddawna 
z jarmarkow na rasowe konie, liczy 
obecnie 8157 mieszkancé6w, w tem 
7 489 Polakéw, 632 Niemcow i 24 Zydow. 


presbytére et une sacristie gothiques en 
brique et pierre, qui datent du XIV 
siecle, La nef fut ajoutée vers 1700 des 
débris du chateau épiscopal. L*église 
n'a gu’une nef, 

La ville de Wabrzezno, renommeée 
depuis longtemps pour ses foires aux 
chevaux, compte a présent 8 157 habi- 
tants. Parmi ce nombre il y a 7489 Po- 
lonais, 632 Allemands et 24 Juifs, 


KOWALEW O, 
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The town of Wabrzezno has long been 
renouned for horse-fairs. It counts at 
present 8 157 inhabitants. Of this num- 
ber there are 7489 Poles, 632 Germans, 
and 24 Jews. 


Kowalewo: Widok ogéluy, po prawej reseta ruin 
Vue otnérale, ad droite un reste des ruines du chiteau 
General view, on right rest of ruins of castle 


Miasteczko Kowalewo jak i jego za- 
mek pochodza z XIII wicku. Miasto 
i zamek przechodzily rozne koleje, a na- 
wet nazwa miesciny ulegala przemia- 
nom zaleznie od rzadzacego wladcy. 
Nazwa ta w kazdym razie wskazuje na 
stare polskie pochodzenie osady. Zamek 
kowalewski ofiarowat Konrad Mazo- 
wiecki w 1222 r. biskupowi Chrystja- 
nowi, kt6ry go juz w 1230 r. odstapil 
Krzyzakom. W _ czasach wojen Polski 
z Zakonem zamek kowalewski prze- 
chodzil kilkakrotnie z rak do rak. Kro- 
niki zapisuja zdobycie zamku_ przez 
dwoch polskich rycerzy, Nikloszai Jana 
Polka, po bitwie pod Grunwaldem. 
Podezas Wojny Trzynastoletniej Po- 
lacy zdobyli zamek, a w 1611 r. za- 


Et le chateau et Ia ville de Kowa- 
lewo datent du XIII siécle. Ils ont 
tous les deux essuyé diverses vicissi- 
tudes, et méme le nom était sujet a des 
changements selon le caprice de chaque 
seigneur régnant, En tout cas ce nom 
sert a prouver l’ancien caractére po- 
lonais du bourg. Le chateau fut donne 
par Conrad de Masovie a_ lévéque 
Chrétien, qui le céda aux Chevaliers 
Tevitoniques sem 1250) eirdant ats 
guerrts entre la Pologne et POrdre, il fut 
pris et repris plusieurs fois. Les chro- 
niques racontent quapres la bataille 
de Grunwald le chateau fut conquis 
par deux chevaliers polonais, Niklosz 
et eam Poltk. Pendarit_la guerre de 
Treize Ans, il fut de nouveau pris par 


cambu 


Both castle and town of Kowalewo 


date from the XIII. century. Both 
passed through various vicissitudes, 


the very name undergoing changes in 
accordance to the whim of its reigning 
lord. At any rate the name points to 
the ancient Polish character of the 
settlement. The castle was bestowed 
by Conrad of Masovia upon bishop 
Christian in 1222, who ceded it to the 
Teutonic Knights in 1230. In the wars 
between Poland and the Order it was 
several times taken and retaken by 
either side. The chronicles record 
that, after the battle of Grunwald, the 
castle was taken by two Polish knights, 
Niklosz and John Polek. During the 
Thirteen Years’ War it was again taken 
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mieniono go na sad grodzki czyli zam- 
kowy. W pot wieku pozniej zamek 
grozil juz rozpadnieciem sie; dlatego 
zadat sejmik odbyty w Grudziadzu jego 
odbudowy, do ktérej jednak nie przy- 
szto. Obecnie stoi w tem miejscu ko- 
Scidt ewangelicki. Wojewodowie chel- 
minscy byli zarazem starostami kowa- 
lewskimi. 

Samo miasto powstalo nicco pdzniej 
niz zamek, podzielalo jednak losy zam- 
ku. W 1629 r. zostalo ono zniszczone 
przez Szwedow. Kleski, jakie wowczas 
spadaly na Polske, spowodowaly zu- 
pelny upadek miasta. Po 1815 roku 
wilaczono je do powiatu torunskiego, 
a w 1835 r. zamieniono je na wies. 
W 1881 r. przydzielono Kowalewo do 
nowoutworzonego  powiatu wabrze- 
skiego. 

Ohecne miasto Kowalewo liczy 4023 
Inieszkanico6w, w tem Polakéw 3704, 
315 Niemcow i | Zyd. 


Potozenie miasta. 


Golub jest przepieknie polozony. 
Z jednej strony otaczaja go pagorki, 
zktorychroztaczasie wspanialy widok na 
rowniez piekna okolice, z drugie} strony 
plynie rzeka Drweca, ktora stanowila 
dawnie} granice pomiedzy dwoma za- 
borami, rosyjskim a pruskim, Na prze- 
ciwnej stronie Drwecy lezy miasteczko 
Dobrzyn. 


Poczatki miasta. 


Na miejscu, gdzie dzis rozlozone jest 
miasteczko Golub, byla w dwunastem 
stuleciuu miejscowos¢e niedostepna, kry- 
jaca sie za bagnaini. Pézniej dopiero, bo 
okolo 1254 r., powstala tu mala osada, 
otoczona lasem, ktorej mistrz krzyzacki 
Heinrich Stange nadat w tym roku prawo 
chelminskie, zamieniajac ja na mia- 
steczko. Nazwa osady brzmiala wtedy 
,Golau, pozniej ,,Golube. Miasteczko 
bylo ograniczone Drweca, nad kt6ra zbu- 
dowano wysoki mur i rozmieszezono 
kilkanascie wysokich wiez. Mieszkancy 
inicli prawo lowienia ryb w rzece. 

W czasie wojny Polski z Zakonem 
w 1414 r. miasteczko bylo oblezone 
przez wojska polskie, kt6re przez czter- 
nascie dni ostrzeliwaly jego mury, az 
nareszcie Krzyzacy musicli sie poddac. 
Jednak mieszkancy nie bardzo byli 
wiernl polskiemu krolowi, dalsze ciezkie 
hoje toczyly sie o posiadanie Golubia. 
W 1422 r. wybuchla wojna zwana Go- 
lubska, ktora trwata tylko siedem ty- 
godni, az do zawarcia pokoju nad je- 
ziorem Melno. W tej wojnie krol Wta- 
dyslaw Jagiello zdobyl miasto sztur- 
mem, poczem kazal zburzyc jego wieze. 


les Polonais, pour étre changé en un 
Manibiinal de Chateat” cel Gilet 
demi-siecle plus tard, il était si délabré 


- que la diéte du district de Grudziadz 


demanda sa réparation, Il ne fut pour- 
tant pas réparé, et son site est aujour- 
Whuioccupé par I’église protestante. Les 
palatins de Chelmno étaient en méme 
temps starostes de Kowalewo. 

La ville se leva un peu plus tard que 
le chateau, dont elle partagea le sort. 
En'1629 elle fut détruite par les Sué- 
dois. Les désastres dont la Pologne 
était accablée a cette époque-la ame- 
nérent la ruine de la petite ville. En 
1815 elle fut ajoutée au district de 
Torun, pour en étre détachée cn 1881, 
ensemble avec le district de Wabrzezno 
notvellenten: sree. En 1835, le bourg 
avait été réduit a l’état de village. 

A présent la ville compte 4023 hahi- 
tants, parm lesquels il y a 315 Alle- 
mands et | Juif. 


GOLUB. 


Situation de la Ville. 


La situation de Golub est tres belle. 
D’un coté la ville est entourée de colli- 
nes, d’ot l’on a une fort belle vue, de 
Pautre est la Drweca, qui marquait 
autrefois la frontiére entre les deux 
puissances copartageantes, la Prusse 
et la Russie, Vis-a-vis de Golub est 
le bourg de Dobrzyn. 


Origines de la Ville. 


Au XII siecle, le site de Golub était 
tout a fait inaccessible, étant entouré 
de marais impraticables. Vers 1254, 
une petite bourgade s’y leva, a laquelle 
le Maitre de VPOrdre Teutonique, 
Ffeiritich State, @tiroya ilans «ctte 
année la coutume de Chelmno, lui con- 
férant ainsi Ja dignité d’une ville. Son 
nom était @abord ,,Golau“, ensuite 
»Golube“, La petite ville était limitée 
par la Drweca, le long de laquelle on 
batit un mur, de méme qu'une dou- 
zaine Te Meuites tours. “bes “habitants 
avaicnt le droit de pécher dans le fleuve. 

Pendant la guerre entre la Pologne 
et l’Ordre, en 1414, la ville fut assi¢geée 
par les Polonais, qui bombardaicnt ses 
Murs pour quinze jours, jusqu’a ce que 
les chevaliers fussent forcés de se ren- 
dre. Toutefois les habitants n'étaient 
pas tres fideéles au roi polonais, et il 
y eut a plusicurs reprises des luttes 
pour la possession de la ville. En 1422 
il éclata une guerre, qui est connue 
dans l'histoire comme guerre de Golub 
et qui dura sept semaines, jusqu’a la 
conclusion de la paix sur les rives du 
lac de Melno, Dans cette guerre, le roi 
polonais Wiladystaw Jagiello prit la 


by the Poles, and in 1611 a so-called 
castle-tribunal was established there. 
Half a century later it was so dilapidated 
that the district diet of Grudziadz de- 
manded its being repaired. No repairs 
were carried out, however, and the site 
of the castle is now occupied by the 
Evangelical church. The voivodes of 
Chelmno were at the same time starosts 
of Kowalewo. 

The town arose a little later than the 
castle, whose fates it shared. In 1629, 
it was destroyed by the Swedes. The 
disasters by which Poland was at that 
time overwhelmed caused the ruin of 
the little town. In 1815 it was included 
in the district of Torun, and reduced to 
the status of a village in 1835. In 1881 
Kowalewo was added to the newly creat- 
ed district of Wabrzezno. 

At present the town counts 4023 In- 
habitants, among them 315 Germans 
and 1 Jew. ' 


Situation of the Town. 


The site of Golub is very beautiful. 
On one side it is surrounded by hills. 
which afford a fine view, on the other is 
the river Drweca, which was formerly 
the boundary-line between two parti- 
tioning powers, Prussia and Russia. 
On the opposite side of the river stands 
the hamlet of Dobrzyn., 


Origins of the Town. 


In the XII. century, the site of Golub 
was quite inaccessible, being surrounded 
by impassable bogs. About 1254, a little 
settlement arose there, surrounded by 
woods, upon which the Master of the 
Teutonic Order, Heinrich Stange, besto- 
wedin that year the custom of Chehinno, 
thus raising it to the dignity of town- 
ship. Its name was at first ,,Golau‘‘, 
later ,,Golube. The little town was 
bounded by the Drweca, along which 
a high wall and some dozen tall towers 
were built. The inhabitants had the 
right of fishing in the river, 

During the war of Poland with the 
Order, in 1414, the little town was he- 
sieged by the Poles, who bombarded 
its walls for a fortnight, till the knights 
were forced to surrender. The inhabi- 
tants, however, were not very faithful 
to the Polish king, and further hard 
struggles had to be fought for the pos- 
session of Golub. In 1422, a war broke 
out which is known as the war of Golub, 
and whicli lasted seven weeks, till peace 
was concluded on the Melno Lake. In 
this war the Polish king Wladyslaw 
Jagicllo took the town by storm and 
ordered the towers to be demotished, 
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Od tego czasu miasto juz stale pod- 
legalo rzadom polskim. W 1527 roku 
krol Zygmunt [| nadal miastu  prawo 
urzadzania jarmarkéw cztery razy do 
roku. Miasto nazwano prawem polskiem 
Golub, a w herbie miato ono golebia. 

Od pokoju torunskiego (1466), Golub 
byl starostwem niegrodowem ziemi Mi- 
chalowskiej. Krol Zygmunt Il nadal 
je w roku 1605 w dozywocie siostrze 
swej Annie, ktora zalozyla tu wiclki 
ogrod, troskliwie przez nia pielegno- 
wany. W roku 1625 Zygmunt IT, 
chroniac sie przed morowa zaraza, silnic 
poddwezas grasujaca w Warszawie, prze- 
bywal dluzszy czas w tem starostwie, 
bawiac sie lowami w pobliskich lasach. 

W 1655 r. Szwedzi opanowali miasto 
i znacznie je nadwergzyli, ale zostalo ono 
w 1657 r. znowu zdobyte przez Pola- 
kow. Wtedy to krél pozwolif mieszkan- 
com zabraé drzewo z lasdw rzadowych 
dla odbudowania miasta. W 1703 r. 
znowu zostalo miasto przez Szwedow 
czasowo zajete. 

Golubskie albo Golubskie starostwo 
niegrodowe lezalo w wojewodztwie Chel- 
minskiem, zicmi Michalowskiej, w po- 
wiecie Grudziadzkim. Podlug lustracji 
z 1664 r. skladalo sie ono z miasta Go- 
lubia i wsi: Skempsk, Ostrowite, Plusko- 


Golub: 


Ruiny zamku 
Ieuines du chateau 
Ruins of the castle 


ville 4 l’assaut et ordonna la destruction 
de ses tours, Désormais la ville est 
restée sous le régime polonais, En 1527 
Sigismond I lui accorda Je droit de tenir 
des foires quatre fois par an. Le nom offi- 
ciel polonais de la ville était Golub, et 
elle a une colombe dans ses armoiries, 

Dés la Paix de Torun (1466), Golub 
était une starostie du district de Micha- 
lowo. Sigismond IIE la conféra pour 
vie sur sa sceur Anne, qui y planta un 
grand jardin. En 1625 Sigismond If, 
ayant quitté Varsovie a cause de la 
peste, passa plusicurs mois dans eette 
starostie, s’amusant a chasser dans les 
foréts des environs. 

En 1655, la ville fut occupée par les 
Suédois, qui y firent beaucoup de dé- 
gats, mais elle fut reprise par les Po- 
lonais en 1657. Alors le roi permit aux 
citoyens de couper du bois dans les 
foréts royales, pour obtenir des ma- 
tériaux de construction, En 1703, la 
ville fut de nouveau occupée pour 
quelque temps par les Suédois. 

La starostie de Golub était située 
dans le palatinat de Chelmino, pays de 
Michalowo, district de  Grudziadz. 
D’aprés une inspection faite en 1664, 


-elle comprenait la ville de Golub, 3 
- seigneuries,-14 metairies et 11 moulins. 


Henceforth the town remained under 
the Polish régime. In 1527, Sigismund I. 
gave it the right of holding fairs four 
times a year. The official Polish name 
of the town was Golub, and it has 
a dove in its arms. 

since-the Peace of Torun (arom), 
Golub was a starosty of the district of 
Michalowo. Sigismund III. conferred 
it for life upon his sister Anne, who laid 
out a big garden there. In 1625, Sigis- 
mund Il, having left Warsaw because 
of the plague, spent several months in 
this starosty, passing the time with 
hunting in the neighbouring woods, 

In 1655, the Swedes got hold of the 
town, which suffered considerable 
damage, but it was.retaken in 1657 by 
the Poles. The king at that tine al- 
lowed the citizens to hew timber in the 
government forests as building material. 
In 1703, it was again temporarily occu- 
pied by the Swedes. 

The starosty of Golub was situated 
in the voivodeship of Chelmno, land of 
Michalowo, district of Grudziadz. Ac- 
cording to a survey of the year 1664, it 
consisted of the town of Golub, 3 ma- 
nors, 14 outlying farms, and 11 mills. 

In the Seven Years’ War the town 
was besieged by the Russians. On De- 
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Golub: Fragment podworza 
lragment de la cour du chateau 


wesy, z solectwa i folwarkéw: Zielen, 
Radowiska, Kurkocin, Lobdowo,  Li- 
pnica, Pulkowo, Lisewo, oraz jeszcze 
siedmiu folwarkow i jedenastu mlynow. 

W czasie Wojny Siedmioletnicy mia- 
steczko bylo oblezone przez Moskali. 
Dnia 13 grudnia 1806 r. miasto zo- 
stalo zajete przez wojska francuskie. 
Tytutem kosztow wojennych, jakie rzad 
pruski ttal zaplacié Francji, zostal wy- 
ciety okoliczny las mtiejski. 

Za panowania pruskiego otrzymalo 
miasto w 1850 r. Komisje Sadowa, a po- 
zniej w 1878 r., wlasny Sad obwodowy. 

Obecuie liczy Golub 3119 mieszkan- 
cow, polskich obywateli 3116, w tem 
2905 Polakow, 3 Niemcdw i 211 Zy- 
dow. . 


Osobliwosci miasta. 
Na szcezycie wysokiego wzgorza wid- 
nieja obszerne i wspaniate ruiny zamku 


Tragment of, castle-yard 


Pendant la Guerre de Sept Ans, la 
ville était assi¢gée par les Russes. Le 
13 décembre 1806 elle fut occupée par 
les Franeais. Pour payer les frais de 
guerre imposés a la Prusse, la foret 
qui se trouvait au voisinage fut abattue, 

Aux tenips prussiens la ville recut, en 
1850, une commission judiciaire, et plus 
tard, en 1878, sa propre cour de justice. 

A présent Golub compte 3119 habi- 
tants, parni lesquels il y a 2905 Polo- 
nais, 3 Allemands et 211 Juifs. 


Curiosités de la Ville. 


Sur le sommet d’une haute colline 
nous voyons les ruines imposantes du 
chateau de Golub, qui fut bati par les 
chevaliers teutoniques pendant les ane 
nees 1296 ~1309. Le chateau était cein- 
dun triple mur, dune épaisseur énormt 
et entouré par une fosse profonde. 
Quelques dizaines de métres devant 
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cember 13, 1806, it was occupied by the 
French, and to contribute towards cover. 
ing the costs of war, which Prussia hac 
to pay France, the neighbouring wooc 
was cut down. 

In Prussian tines the town received 
in 1850, a judiciary commission, anc 
later, in 1878, its own district court. 

At present Golub counts 3119 inhabit 
tants, among them 2905 Poles, 3 Ger- 
mans, and 211 Jews, 


Sights of the Town. 


On the top of a high hill we see th 
vast ruins of the castle of Golub, whicl 
was built by the Teutonic Knights ir 
the years 1296—1309. The castle wa: 
girt by a threefold thick wall, and by 
a deep ditch. Some 59 yards in front 
of the castle there stood a bastion, Ih 
the eastern part of the castle there wa: 
the chapel of the Holy Cross, straee: 


Golub: Jeden zg drewnianych budynkow zedradzajqcych pochodzenie slowiarskie 
Vieille maison de bois, type slave 
Old wooden house of Slavonic type 


golubskiego, zbudowanego przez Krzy- 


zakow w latach 1296—1309. Zamek 
Opasano potrdjnym grubym = murem 
i okolono glebokim rowem. O  kilka- 


dziesiat metrow przed zamkiem zbu- 
dowano t. zw. Podzamek z obronna 
baszta. We wschodniej ezesci zamku 
byta kaplica sw. Krzyza, ktorej Slady 
jeszcze napotkaé mozna, Zamek by! 
polaczony z kosciolem parafjalnym za- 
pomoca glebokiego korytarza podziem- 
nego. Zamek golubski byt jedna z pier- 
wszych twierdz krzyzackich po Toru- 
niu. Totez dzieje zamku obfituja w 
wazne zdarzenia. Ziemowit, ksiaze Do- 
brzynski, nadal Zakonowi 50 landw 
ziemi okolo zamku, ktére odebral Lo- 
kietek na podstawie dziedziczenia po 
bracie swym. W czasie slawne] bitwy 
pod Grunwaldem pokonal tam -:Dobie- 
slaw Puchala kawaler6w mieczowych 
Inflanckich i zdoby! ten warowny grod. 
W wojnie Golubskiej uleg! zamek 
zburzeniu, a w Wojnie Trzynasto- 
Jetniej] jako wazny grdd_ byl naprze- 
nian zdobywany. Za panowania Zyg- 
miunta Il mieszkala w zamku jego sio- 
stra. W kosciele parafjalnyin znajduje 
sig posag owe] krolewny szwedzkiej, 
Anny Wazowny, wykonany z czystego 
marmuru bialego, przedstawiajacy ja 
w krolewskim plaszczu, 0 rysach zu- 


le chateau il y avait un bastion. Dans 
la partie de Pest du chateau il y avait 
la chapelle de la Sainte Croix, dont on 
voit encore des traces. Le chateau 
communiquait avec I’église paroissiale 
par un passage souterrain. Il était, 
apres le chateau de Torun, une des 
prenueres forteresses de POrdre. Aussi 
ses annales sont-elles riches en événe- 
ments importants. Ziemowit, prince 
de Dobrzyn, avait donné a lOrdre un 
morceau considérable de terre autour 
du chateau. Cependant ces terres fu- 
rent reprises, en vertu @un droit dhéri- 
tage, par Wladyslaw Lokictek. C’est 
ici qu’au temps de la célébre bataille 
de Grunwald, Dobieslaw Puchala vain- 
quit l’Ordre des chevaliers porte-glaives 
de Livonie, et conquit la forteresse. 
Pendant fa guerre de Golub le chateau 
fut demoli et pendant Ja Guwerre de 
Treize Ans il passa plusicurs fois de 
mains en mains. Sous le régne de 
Sigismond ITI, il était habité par sa 
sccur, Dans léglise paroissiale il y a 
une statue en marbre blanc de cette 
princesse suédoise, Anne de Vasa, qui 
était protestante. 

Aux temps prussiens, lechateau avait 
perdu son importance — strategique. 
Pendant les guerres de Napoléon, il 
était pendant quelque temps employe 


Of which can be still be seen, The 
castle communicated by a subterranean 
passage with the parish church. It 
was, after the castle of Torun, one of 
the foremost strongholds of the Order. 
Hence its annals abound in important 
events, Ziemowit, prince of Dobrzyn, 
had granted to the Order a considerable 
piece of land around the castle. This 
estate, however, was taken away by 
Wladyslaw Lokictek by right of herit- 
age. Here Dobieslaw Puchala defeated 
the Order of the Brethren of the Sword 
of Livonia, at the time of the famous 
battle of Grunwald, conquering the 
stronghold. In the war of Golub the 
castle was demolished, and in the Thir- 
teen Years’ War it changed hands 
several times. In the reign of Sigis- 
mund ITT, it was inhabited by his sister. 
In the parish church there is a white 
inarble statue of that Swedish princess, 
Anne of Vasa, who was a Protestant. 

In Prussian times the castle lost its im- 
portance. During the Napoleonic wars it 
was for a time used as a prison. Finally 
a municipal school was installed in it. 

Another sight of Golub is the paro- 
chial church, built in crosswise shape, 
which goes back to the beginnings of 
the XIV. century. In the church stands 
the well-preserved black marble statue 
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petnie podobnych, jak kronikarze zgo- 
dnie zaswiadczaja. Byla ona prote- 
stantka. 

Za czasow pruskich zamek_ stracit 
swoje znaczenie. Podczas wojen napo- 
leonskich rozmaite przechodzit koleje, 
stajac sie na czas jaki$ sadowem wie- 
zieniem, Ostatecznie zostalt zaadapto- 
wany dla wiejskiej szkoly. 

Niemniej wazna osobliwoscia w Go- 
lubiu jest koscidt parafjalny, wybudo- 
wany w ksztalcie krzyza. Koscidt ten 
siega poczatkow XIV wieku. W_ ko- 
Sciele znajduje sie dobrze zachowany 
posag rycerza, wykuty z czarnego mar- 
muru; ma to byé posag komtura go- 
lubskiego, ktory zbudowat zamek, Ko- 
sciol ten ulegat z biegiem wiekow po- 
zaroim i zostat takze czesciowo zniszczo- 
ny przez uderzenie pioruna. Nadto 
w imiescie miaty dawniej istnie€é jeszcze 
trzy kaplice. 


comme une prison. Enfin on y installa 
une école municipale. 

Une autre curiosité de Golub est 
Péglise paroissiale, qui est batie en 
forme d’une croix et date du commen- 
cement du XIV siécle. Dans l’intérieur 
il y a une statue en marbre noir, bien 
conservée, représentant un chevalier. 
On suppose que c’est la statue du kom- 
tur de Golub qui a bati le chateau. 
Cette église a plusieurs fois été con- 
sumée par les flammes, et elle a aussi 
été-partiellement détruite par la foudre. 
En outre la ville posséde trois chapelles. 


CHELMNO. 


of a knight. It is said to be the statue 
of the komtur of Golub, who built the 
castle. This church was several times 
burned down, and was also partially 
destroyed by lightning, In addition tc 
it, the town possesses three chapels 


Chelmno: Brama werudziqdska i stare mury masta 
Porte de Grudziadz ct anciens murs de la ville 
Grudziqdz Gate and ancient city walls 


Potozenie miasta. 

W obronnem przez nature miejscu na 
prawym brzegu Wisly lezy Chelmno, 
siedziba biskupstwa, pdzniej takze sto- 
lica Zakonu przed Matborgiem. 


Situation de la Ville. 


Situation of the City. 


Dans un endroit bien protégé par la 
nature, sur la rive droite dela Vistule, 
se léve la ville de Chelimno, siege d’un 
évéque, et plus tard aussi capitale de 
Ordre Teutonique avant Marienbourg. 


In a place well protected by nature, 
on the right bank of the Vistula, stands 
the city of Chetmno, the seat of a bis- 
hop, and later the capital of the Teutonic 
Order before Marienburg. 


Nazwa i poczatki Chelmna. 


Nazwa Chelmna jest staropolskiego 
pochodzenia i bierze sw6j poczatek od 
chelmu, ezyli wierzcholka gory, na kto- 
rym rozlozyla sie osada nad Wista jako 
warowne grodzisko. Chelmno nalezy do 
najstarszych grodé6w nad Wisla. Po- 
dobnie jak Gdansk istnialo ono juz pod 
koniec X wicku. Mieszko I i Bolestaw 
Chrobry podejmowali z Chelmna wy- 
prawy przeciw poganskim Prusom, a je- 
zeli mamy wierzyé Dlugoszowi, to juz 
Mieszko I ustanowil tutaj pierwsze bi- 
skupstwo, kt6re upadio jednak sku- 
tkiem ciaglych napadéw pogan, po- 
dobnie jak pdzniejsze biskupstwa w 
Kruszwicy i Wolinie. 

Chelno lezalo na szlaku glownej 
drogi handlowe], to jest Wisly, ktora 
juz w czasach starozytnych przyply- 
wali kupcy rzymscy i greccy po bur- 
sztyn nadbaltycki, jak wskazuja do dnia 
dzisiejszego wykopaliska monet i na- 
rzedzi nad rzeczka Fribba czyli Browina 
pod Chelmnem. Co wiecej, bogactwo sta- 
rodawnych grodzisk, grobowcow i prze- 
roznych wykopalisk wskazuje na_ to, 
ze niectylko najwazniejszy jej grod, 
ale w ogéle cala ziemia chelminska ma 
za soba bogata i starodawna przeszlos¢, 
Micdzy innemi jest rzecza pewna, ze 
wiara clirzescijanska zaczela sie roz- 
krzewiaé od ziemi chelminskiej, skoro 
taki sw. Wojciech’ przechodzil przez te 
wlasnie ziemie w drodze do kraju po- 
ganskich Pruséw, Nalezala ona do die- 
cezji plockiej 1 dopicro w 1215 r. stata 
sie oddzielnym obszarem. Samo Chelm- 
no stalo sie pdzniej stolica biskupstwa. 
Bylo ono nietylko grodziskiem wypa- 
dowem przeciw poganom, lecz takze 
oparciem dla misyj, kt6re tu przecho- 
dzity, idac sztakicm §w. Wojciecha do 
kraju staropruskich pogan.  Biskup 
plocki Getko w 1222 r. ustapil swych 
praw i nadan w ziemi chelminskiej mi- 
syjnemu biskupowi Chrystjanowi, Cy- 
stersowi z Oliwy. W dokumencie na- 
dawezym, zatwierdzonyim przez pa- 
pieza Honorjusza, wypisane sa nazwy 
wszystkich miejscowosci, ktore biskup 
Getko za zgoda ksie¢cia Mazowieckicgo, 
Konrada, odstepowal nowej diecezji 
chelmifskiej. Na pierwszem miejscu 
widnieje Chelnno, ktére mnie lezalo 
jednak w tem samem co teraz miejscu, 
lecz rozciagalo sie przy dzisiejszyim 
Starogrodzie. Dopiero pézniey miasto 
przenioslo sic na wzgérze nad Wisla, 
podezas gdy grodzisko z pdzniejszym 
zamkiem krzyzackim pozostato na daw- 
nen) micjscu i otrzymalo nazwe ,,Sta- 
rego Grodu‘ (po facinie ,,antiquum cas- 
trum‘, po niemiecku ,,Althausen)‘. Kie- 
dy jednak biskup Chrystjan rozwinal 
zywa dzialalnosé misjonarska, Prusowie 
zaczeli uwazacé diecezje chelminska za 


Le Nom et les Origines de Chetmno. 


Le nom de Chelmno est d’origine po- 
lonaise, étant dérivé du mot ,,chelm“, 
qui désigne le sommet d’une colline; 
car le bourg des temps primitifs était 
situé sur une colline. Chelmno_ est 
parmi les plus anciennes villes sur la 
Vistule. Comme Danzig, il existait 
deja; versela min ci eersiecte, C estate 
Chelnino gue Mieszko I et Boleslaw 
partaient pour leurs expéditions contre 
les paiens de la Prusse, et si nous pou- 
vons en croire lhistorien polonais 
Diugosz (Longinus, qui florissait au 
XV siécle), le premier évéché fut établi 
ici par Mieszko I. Il ne put pourtant 
pas résister aux assauts des paiens, 
tout comme les évéchés de Kruszwica 
(sur les bords du tac de Goplto) et de 
Wolin (sur Pembouchure de Il’Oder). 

Chelmno était visité par des mar- 
chands romains et grecs, qui y venaient 
a la recherche de l’ambre jaune, comme 
on peut conclure des monnaies et des 
outils qu’on a trouvés sur la Fribbe ou 
Browina prés de Chetmno. D/’ailleurs 
la fréquence d’anciennes habitations, 
tombes et trouvailles archéologiques de 
toutes sortes prouve que le pays envi- 
ronnant a un passé riche et ancien, 
La foi chrétienne semble s’étre répan- 
due de cette contrée, comme nous trou- 
vons St. Adalbert qui passe par ici en 
route pour fe pays des Prussiens. Elle 
formait d’abord partie de ta diocése de 
Plock et ne devint un territoire indeé- 
pendant quwen 1215. La ville iméme 
devint plus tard capitale dun évéché. 
Elle ne servait pas seulement comme 
point de départ aux excursions mili- 
taires contre les paiens, mais aussi de 
base pour tes missions qui partaient en 
Prusse sur le chemin de St. Adalbert. 
Getko, évéque de Plock, céda en 1222 
ses droits et ses fiefs dans le pays de 
Chelmno a l’évéque missionnaire Chré- 
tien, moine cistercien d’Oliva. Dans la 
charte Winvestiture, qui fut confirmée 
par le pape Honorius, nous trouvons 
les noms de toutes les localités que 
Getko donnait avec le consentement du 
duc Conrad a ta nouvelle diocése de 
Chelmno. Au premier lieu nous avons 
Chelmno, qui noccupait pourtant pas 
le méme site qu’aujourd’hui, mais se 
trouvait dans le voisinage du Starogrod 
moderne. Ce n’était que plus tard que 
la ville se déplaca en passant sur la 
haute rive de la Vistule, tandis que la 
bourgade fortifiée avec le chateau des 
chevaliers restait au premier endroit, 
récévant le noin de ,,Vieux Bourg” 
(,,Stary Grdd“, en latin ,,antiquum 
castrum‘’, en allemand ,,Althausen“). 
Quand Vévéque Chrétien commenca 
son activité de missionnaire, les Prus- 
siens se tournerent contre la_ ville, 


a0 


Name and Origins of Chelmno. 


The name of Chetmno is of Old Polish 
origin, being derived from the word 
,chelm*, denoting a hill-top; for the 
earliest settlement stood on a_ hill, 
Chelmno belongs to the oldest towns 
on the Vistula. Like Danzig, it existed 
already towards the end of the X. cen- 
tury. Mieszko I. and Bolesltaw Chrobry 
started from Chelmno for their expe- 
ditions against the pagan Prussians, and 
if we may believe the Polish historian 
Dlugosz (Longinus, who flourished in 
the XV. century), the first bishopric 
was established there by Mieszko, al- 
though it could not withstand the 
assaults of the heathens, just like the 
sees of Kruszwica (on the Goplo lake 
and Wolin (on the mouth of thc 
Oder). 

Chelmno was visited by the Roma 
and Greek merchants who traded ii 
amber, as may be inferred from th« 
finds of coins and utensils on the rive 
Fribbe or Browina near Chelnino, More: 
over, the frequency of ancient enclos. 
ures, tombs, and archeological find: 
of all sorts proves that the surrounding 
country has a rich and ancient past 
It seems certain that the Christian faitl 
began to spread from this country, as we 
find St. Adalbert passing through it or 
his way to the country of the Prussia 
heathens. It belonged at first to the 
diocese of Plock and became only i 
1215 a separate territory The tow 
itself became later on the capital 01 
a see. It was not merely a point ot 
departure of military excursions agains! 
the heathens, but it also served as a ba- 
sis for the missions which passed in 
the wake of St. Adalbert. Getko, bishop 
of Plock, ceded, in 1222, his rights anc 
fiefs in the country of Chelinno to thie 
missionary bishop Christian, a Cister- 
cian friar from Oliva. In the charter ot 
investiture, which was confirmed by 
Pope Honorius, we find the names ot 
all the localities which Getko gave, with 
the consent of Duke Conrad, to the new 
diocese of Chelmno. In the first place 
we find Chelmno, which did not, how- 
ever, occupy the same site as nowa- 
days, but stood in the neighbourhood 
of the present-day Starogrod. It was 
only later that the town shifted its 
site to the high bank of the Vistula, 
while the enclosure with the later castle 
of the Teutonic Knights remained in 
the original place and received the 
nae of “Old Eticlesure’ (“Stary 
Grod“, in Latin “antiquum castrum‘‘, 
in German “Althausen“). As soon as 
bishop Christian commenced a zealous 
inissionary activity, the Prussians began 
to regard the diocese of Chetimno as the 
most threatening outpost opposed to 
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najgrozniejsza placdwke przeciw sobie 
wysunieta, przeto uderzylinaniaispusto- 
szyli ja cata, a ludnosé w czesci wymor- 
dowali, w czeSci zas wzieli do niewoll. 
Grody legly w gruzach, zawiodly nadzicje 
Konrada Mazowieckiego, pokladane wro- 
dzimym zakonie ,,Braci Dobrzynskich". 
Wowezas nie braklo w otoczeniu Kon- 
rada osob, ktoreby wskazywaly na konie- 
eznos¢ utrzymywania stalego pogotowia 
wojennego na granicy pruskicj, nie brakto 
tez w jego otoczeniu duchownych Niem- 
céw, ktorzy mu wskazywali Zakon 
Niemiecki Najsw. Panny Marji, jako naj- 
odpowiedniejsza straz graniczna. 


Chetmno jako stolica Zakonu 
krzyzackiego. 


Pierwsze nadania w ziemi chelmin- 


skiej poczynit Krzyzakom w latach 1222: 


do 1226 Henryk Brodaty, wiec Konrad 
wehodzit na utorowana juz droge.*) 
W 1232 r. mistrz Zakonu Hermann 
von Balk odnowit Chetmno i przenidst 
iniasto na dzisiejsze micjsce, poniewaz 
na poprzedniem ulegto byto zupeinemu 
zniszezeniu. Dawne Chetmno lezalo w 
oddaleniu kilku kilometréw od dzisicj- 
szego, na wynioslosci, gdzie teraz jest 
wies Starogréd. Jeszcze w zesziem stu- 
leciu mozna bylo tam odkryé slady pra- 
starego zamku, ktory mieli zbudowaé 
Krzyzacy w miejscu grodu, znajduja- 
cego sie poprzednio w mocy biskupa, 
a poznie| zagarnietego przez pogan. 
Zamek ten przez dwiescie lat, od r. 1244 
do 1444, byt siedziba komturéw i za- 
liczat sie do najsilniejszych twierdz 
krzyzackich. U stop tej wyniostosci, 
na ktdrej wznosil sie zamek, powstala 
osada zwana Starogrod-Chelmno. Po- 
fozenie jej bylo bardzo nieszcezesliwe, 
gdyz narazona byla na ciagle wylewy 
wislane, przeto przeniosta sig na naj- 
blizsza wynioslos¢é, taczac sie z istnie- 
jaca tamze wsia. Totez mozemy zro- 
zumiec, dlaczego kronikarz Piotr z Duis- 
burga *) powiada 0 zalozeniu przez ko- 
lonist6w niemieckich imiasta starego 
Chelimna.?) To nowo zalozone Chelmno 
otrzymalo juz dnia 28 grudnia 1233 r. 
prawo magdeburskie, kt6re poznie) jako 
»prawo Chelminskie® stato sie wzorem 
praw miast polskich. Na prawie tem 


1) Kronika Wielkopolska i akta pro- 
cesu migedzy Zakonem a Polska wyra- 
zgnie mowig o czasowe] darowiznic dla 
Krzyzak6w ze strony Ixonrada. 

*) Piotr z Duisburga napisal kronike 
(SS. rr. Pruss. 1), kt6ra obejmuje-czasy 
powstania Krzyzakow 1 poczatkowe 
dzieje Zakonu. 

* Dotycaey?cytar bra: ....Cima 
his: pekegrinis cum weénieet Thogun, Bm 
Hermanus magister aedificavit castrum 
et civitatem Colmensem anno Domini 
1232 in eum locum, ubi nunc situm est 
castrum antiquum... 


quils attaquérent, et dont ils rava- 
gerent le territoire et tuérent ou em- 
menérent en  esclavage le peuple. 
L’espoir placé par Conrad dans l’ordre 
des ,,Fréres de Dobrzyn‘‘ se montra 
illusoire, de facon que le duc tourna 
son attention vers l’Ordre des cheva- 
liers de la Sainte Vierge Marie, aussi 
connu comme Ordre Teutonique, com- 


me le plus capable de remplir les 
devoirs d’une garde des frontieres 
prussiennes, 


Chetmno comme Capitale de 
VOrdre Teutonique. 


Les premiéres investitures 1) dans le 
pays de Chefmno avaient été accordées 
aux chevaliers teutoniques déja par le 
duc Henri le Barbu dans les années 
1222—1226, de maniére que Conrad 
n’entrait point dansun sentiernonbattu. 

En 1232 Maitre Hermann von Balk 
renouvela Chelmno et transféra la ville 
a Pendroit quelle occupe encore au- 
jourd@hui, comme elle avait été en- 
tiérement détruite. L’ancien Chelmno 
avait été a une distance de plusieurs 
kilométres de la ville moderne, a l’en- 
droit du village de Starogrod. Au 
XIX siécle il était encore possible de 
trouver les traces de l’ancien chateau 
que les chevaliers avaient bati, dit-on, 
a Pendroit @un bourg qui avait appar- 
tenu d’abord a l’évéque et qui avait 
été plus tard saisi par les paiens. Ce 
chateau était le siege de Ordre pendant 
200 ans, de 1244 4 1444, étant parmi 
les plus puissantes forteresses de 
Ordre. Au pied de la colline du cha- 
teau se Ievait la bourgade appelée 
Starogrod —Chelino, Sa situation était 
trés malheureuse, parce qu'elle était 
exposée aux inondations du fleuve, aussi 
ne tarda-t-on pas a la transférer sur 
une colline voisine, ott elle se confonda 
avec le village qui y existait déja. 
Ainsi nous comprenons pourquoi le 
chroniqueur Pierre de Duisbourg *) parle 
de la fondation de Pancienne ville de 
Chelmno par des colonistes allemands.?) 
Cette ville nouvellement créée recut, 
le 28 décthibre 1233, la cotitutie de 


1) La chronique grande-polonaise et les 
actes du proces entre la Pologne et Ordre 
parlent expres d’une donation tempo- 
raire accord¢e aux chevalers de la part 
de Conrad. 

2) Auteur d’une chronique de la Prusse 
(SS: tr russ WD). 

3) Voici la teneur de Vendroit en 
question: ...Cum his peregrinis cum 
veniret Thorun, Fr. Hermanus magister 
aedificavit castrum et civitatem Col- 
mensem anno Domini 1232 ineum locum, 
ubi nunc situm est Castrum antiquum., 


themselves, hence they attacked it, 
ravaged its territory, and killed or led 
into slavery the people. The hopes 
placed by Conrad in the order of the 
“Brothers of Dobrzyn‘ proved futile, 
so that Conrad’s attention turned to- 
wards the Order of Knights of the Holy 
Virgin Mary, also known as the Teu- 
tonic Order, as the fittest fromtier 
guard on the Prussian border. 


Chetmno as Capital of the 
Teutonic Order. 


The first investitures’) in the 
Chelinno country had been made to the 
Teutonic Knights by Duke Henry the 
Beardy in the years 1222—1226, so 
that Conrad entered upon no unbeaten 
track. 

In 1232, Master Hermann von Balk 
renewed Chelmno, transferring the city 
to its present site, as it had been com- 
pletely destroyed. The old Chelmno, 
therefore, stood at a_ distance of 
several miles from the modern town, in 
the place of the village of Starogrdd. 
In the XIX. century it was still possible 
to find traces of the ancient castle, 
which the Knights are said to have 
built in the stead of an enclosure be- 
longing -at first to the bishop and later 
engrossed by the heathens. That castle 
was the seat of komturs for 200 years, 
i. e. from 1244—1444, being among the 
most powerful strongholds of the Order. 
At the foot of the castle-hill rose the 
settlement called Starogréd-Chelmno. 
Its site was very unfortunate, being 
unprotected against the inundations 
of the river, hence it was soon trans- 
ferred to the nearest hill, where it was 
fused with the village existing there. 
Thus we are able to understand, why 
the chronicler Peter of Duisburg ? 
speaks of the old town of Chelmno 
as having been founded by German 
colonists.3) This newly founded town 
received oh Decetiper’28, 1233, sine 
custom of Magdeburg, which became 
later, as “Chelmno custom, the model 


1) The Great-Polish Chronicle and the 
Acts of the lawsuit between Poland and 
the Order expressly speak of a tempo- 
rary gift to the Knights on the part of 
Conrad. 

2) Author ofa chronicle of Prussia (SS. 
rr, W gies. |). 

3) The passage runs: ...Cum his pere- 
grinis hum veniret Thorun, Ir. Hermanus 
magister aedificavit castrum et civi- 
tatem Colmensem anno Domini 1232 in 
cum locum, ubi nunc situm est castrum 
antiquum... 


byla wielka ilos¢ wsi. Tutaj dziclono 
ziemie na fany zwane chetminskiemi, 
liczace po 30 morg. Lan byl wpraw- 
dzie mniejszy od ,,dziedziny‘’ stowian- 
skicj, jednak z powodu lepsze] uprawy 
plugiem zelaznym dawal dochéd wiek- 
szy. Zicmie ujmowano w_ systema- 
tyczna gospodarke 1 dzielono na trzy 
pola: jare, ozime i ugér. Prawo chel- 
minskie zabezpieczalo kolonistom oswo- 
bodzenie od wszelkich ciezar6w prawa 
ksiazecego, a wiec od poradinego, po- 
dworowego, od narzazu 1 powolowego, 
od dostarezania podw6d i przewodow 
it. p. Osadnik byl obowiazany tylko 
do placenia czynszu rocznego z fanu 
malego, np, chelminskiego, w  wyso- 
kosci 12 groszy rocznie, nadto do pew- 
nych niewielkich darowizn 1 do kilku- 
dniowej robocizny w roku. To nie- 
mieckie prawo bierze swa nazwe od 
przyznania Chelmnu charakteru_ ,,civi- 
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Chelmno: DRatusz 


Hotel de Ville 
Town Hall 


Magdebourg, qui devint ensuite, comme 
»coutume de Chetmno, le modéle de 
la constitution légale des villes polo- 
naises. Il y eut méme bien des villages 
qui se gouvernaient selon cctte loi. On 
introduisit aussi une nouvelle mesure 
d’arpentage, et les meéthodes de la cul- 
tivation des terres furent intensifiées 
(culture a trois assolements) de facgon 
a donner un accroissement considérable 
de revenu. En vertu de la coutume de 
Chelmno, les colonistes furent exemptés 
de nombreux devoirs onéreux qui acca- 
blaient les gens du pays. 

Le coloniste payait seulement un 
certain fermage modéré par an et 
donnait quelques jours de travail. Cette 
coutume allemande dérive son nom 
de ce que Chelmno avait acquis le ca- 
ractére d’une ,,civitas metropolitana‘.!) 


1) Perlbac h: Preuss. Urkundenbuch 1, 
pe: 0S, Nr. 4, 
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for the legal constitution of Polish towns. 
A great many villages likewise governed 
themselves by this law. A new Jand 
measure was also introduced, and the 
methods of tilling the earth were inten- 
sified (three-fallow system), so as bring 
a considerable increase of income. By 
the custom of Chelmno the colonists 
were exempted from many onerous 
duties of the native peasants. The colo- 
nist was only obliged to pay a certain 
moderate sum of annual rent and to 
give a few days’ work in the year. This 
German law derives its name from the 
fact that Chelmno had been accorded 
the character of a “‘civitas metropoli. 
Tana: 

The settlers of a village formed 
a community, at whose head there 
stood the provost (Schultheiss). The 


) Perlbach: Preuss. Urkundenbuch J, 
Dp. 85) Sere 
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tatis metropolitanae‘‘, czyli miasta ma- 
cierzystego dla innych miast ziemi chel- 
minskiej.) 

Kolonisci, zajmujacy wies, tworzyli 
gining, na czele ktorej stawal soltys. 
Z przybyciem kolonist6w przychodzi 
do nas pojecie gminy, gdyz w dawnym 
ustroju istnialy tylko zwiazki, polega- 
jace na pokrewienstwie lub na_ sto- 
sunku zaleznosci od pana wsi, kolonisci 
zas tworzyli zwiazki ludzi wolnych dla 
zalatwiania lokalnych potrzeb, czyli 
gminy. Soltysem w gminie zostawaf 
lokator, czyli osadzca, t. j. ten, ktéry 
zawieral umowe z wiascicielem wsi co 
do osadzenia osadnikow i otrzymat przy- 
wilej t. zw. lokacyjny, zawierajacy wa- 
runki osiedlenia, a nastepnie sprowa- 
dzat kolonistow. W nagrode za to zo- 
stawal soltysem dziedzicznym, dostawal 
dwa lub trzy tany wolne od czynszu, 
nadto 4/, czynszow placonych przez 
osadnikow, czynsze z kramdw i jatek, 
miat tez nieraz prawo polowania lub 
rybotostwa. Kolonistami byli  prze- 
waznie Niemcy, mniej Chelmnianie. 

Miasta swe Zakon szczegdIna otaczal 
troska. Pozwalat on korporacjom miej- 
skim stara¢é sie w kraju i zagranica 
0 prowadzenie swych spraw wlasnym, 
przywatnym zachodem. Totez Chelmno 
i Torun nalezaly do zrzeszenia kupcow, 
,Mercatorum communitas, miast par- 
stwa zakonnego. Oba miasta nalezaly 
ponadto do zwiazku hanzeatyckiego, po- 
dobnie jak Gdansk i Krolewiec, jednak 
Chelmno najpredzej z niego wystapito. 
SzczegdéIna opieka darzyt Zakon Chelim- 
no, mieszczac w niem poczatkowo naj- 
wyzszy trybunal dla miast jemu pod- 
legtych i czyniac sobie z Chelmna do 
roku 1309 stolice. Pamietaé trzeba, iz 
w tym wlasnie czasie Chetmno bylo sto- 
lica biskupia. Przeniesienie stolicy bi- 
skupiej z Chetmna do Chelmzy byto 
skutkiem zatarg6w biskupow z Zako- 
nem. Na ten czas takze przypada 
kilkakrotna niewola Chrystjana u Pru- 
sakow, do ktorej dostat sie biskup czy 
to z powodu wiasnej nieostroznosci, czy 
to intrygi Krzyzakow, w kazdym razie 
Ww czasie jego nieobecnosci legat papie- 
ski Wilhelm z Modeny, idac Zakonowi 
na reke, ustalit Chelmze jako stolice 
qecez|1, 

W rozwoju panstwa zakonnego wielka 
role odegraty miasta, a miedzy niemi 
i Chelmno, Organizacja jego sluzyta 
imnym miastom za wzdr i wplynela na 
uksztaltowanie stosunku miedzy Gdan- 
skiem a Zakonem. Zakon opart ustroj 
miast na zasadzie liberalizmu. Komuny 
miejskic, jak np. chelminska lub to- 
runska, mialy samorzad mieszczanski, 
ograniczony przez to, ze Zakon utrzy- 


1 =) Perlbach: Preuss. Urkundenbuch ue 
Sune Oo) Nr? 


Les colons d’un village formaient une 
communauté, a la téte de laquelle était 
un prévét (Schulthei®), L’idée d’une 
communauté nous est venue de 
l’étranger, car il n’y avait eu jusqu’alors 
que des unions ou clans composés de 
parents ou de dépendants, tandis que 
les colonistes furent les premiers a for- 
mer des unions dhommes libres, ou 
communautés. Le prévot était géné- 
ralement le ,,locator“, c.-a-d. le person- 
nage qui avait conclu avec le proprié- 
taire du sol Varrangement en vertu 
duquel la colonisation devait prendre 
place, qui recevait la charte de location, 
contenant les conditions de la coloni- 
sation, et qui finit par amener les colo- 
nistes. En récompense de ses services 
il recut l’office de prévdt héréditaire, 
une grande étendue de terre exempte de 
fermages, de méme que certains autres 
privileges, comme, p. ©, @etixede fla 
chasse et de la péche. La plupart des 
colonistes étaient des Allemands. 

L’Ordre donnait des soins spéciaux 
aux villes, auxquelles il permettait de 
conduire leurs affaires pour leur propre 
compte, dans le pays et a l’étranger. 
Chelmno et Torun appartenaient a la 
corporation de marchands, ,,merca- 
torum communitas’, des villes de 
PEtat de POrdre. Conime Danzig et 
Koénigsberg, les deux villes apparte- 
naient aussi 4 la Hanse, mais Chetmno 
fut la premiére ville qui la quittat. 
Chelmno était au commencement le 
siege du tribunal supréme des villes 
de Etat de POrdre, et jusqu’a 1309 la 
capitale de cet Etat méme. En méme 
temps il était aussi le si¢ge dun 
évéché, et la transmission de cet évéché 
a Chelinza était causée par des conflits 
entre l"Ordre set les evedues. Ce fut 
a ce temps-la que l’évéque Chrétien 
tomba entre Ies mains des Prussiens, 
on ne sait pas assez si par son propre 
manque de précaution ou en consé- 
quences d'une aiimiewe de Ordre. En 
tout cas c’était pendant son absence 
que Ie légat du pape Guillaume de Mo- 
déne établit lévéché a Chelmza, con- 
formément aux désirs de l’Ordre. 

Comme nous venons de le voir, l’orga- 
nisation de Chelmno servait de modele 
a celle des autres villes, et exercait son 
influence sur les relations entre l’Ordre 
et Danzig. La constitution que l’Ordre 
donnait a ses villes était assez libérale. 
Les communes mumnicipales avaient 
leur propre gouvernement, qui était 
limité par la circonstance que l’Ordre 
maintenait dans chaque ville un ,,kom- 
tur“ ou commandeur, qui résidait dans 
un chateau fort. Avec le temps les kom- 
turs obtinrent beaucoup d’influence 
sur ladininistration des villes. Au 
XIII siecle, linstitution des koimturs 


idea of a community came to us with 
these foreign colonists, as there had only 
been unions or clans of relatives or of 
dependants, while the colonists were 
the first to form unions of freemen, or 
communities. The provost was gene- 
tally “ake “locator”, i. ec. the person 
who concluded an agreement with the 
owner of the ground, in virtue of which 
the colonists were to be settled, who 
received the location charter, containing 
the conditions of settlement, and who 
finally brought the colonists. In reward 
for his services, he became hereditary 
provost, and received a certain amount 
of land free of rent, as well as certain 
other privileges (as e. g. those of hunt- 
ing and fishing). Most of the colonists 
were Germans, 

The Order devoted special care to 
the towns, allowing them to conduct 
their affairs on their own account, both 
in the country and abroad. Hence 
Chelmno and Torun belonged to the 
merchant corporation, ‘‘mercatorum 
communitas“, of the towns of the Order 
State. Both towns also belonged, like 
Danzig and Kénigsberg, to the Hansa, 
but Chelmno was the first to leave it. 
Chelmno was at first the place of the 
supreme tribunal of the towns of the 
Order State, and till 1309 the capital 
of the State itself. At the same time 
it was also a see, and the transfer of 
that see to Chelmza was due to conflicts 
of the bishops with the Order. It was 
at this time that bishop Christian 
fell into the hands of the Prussians, 
whether because of his own lack of 
caution or in result of an intrigue of the 
Knights, is not known. At any rate, in 
the time of his absence the papal legate 
William of Modena established the see 
at Chelmza, in accordance with the 
wishes of the Order. 

As we have seen above, the organi- 
sation of Chelmno served as a model 
to other towns, and influenced the re- 
lationship between the Order and 
Danzig. The constitution given by the 
Order to its towns was pretty liberal. 
The municipal communities had their 
own governinent, limited by the Order 
keeping in every town a “komitur“, 0- 
commander, whose seat was in a fortir 
fied castle. In the course of time, the 
komturs obtained considerable influence 
upon the municipal administrations, 
In the XIII. century, the institution 
of the komturs was advantageous to 
the towns, which thus gained a garrison 
capable of protecting them against 
the inroads of the heathens, But in the 
X1V. and XV. centuries the monetary 
exactions of the komturs became into- 
lerable. At the outset, however, while 
the power of the Order was limited, and 


inywal w kazdem miescie komtura 
krzyzackiego, ktdrego siedziba byla w 
warownym zamku, Z biegiem czasu 
komturowie zdobyli sobie wielkie zna- 
ezenie w rzadach miejskich. Ustano- 
wienie komturstwa w miastach bylo 
w XIII w. rzeeza dodatnia dla miast, 
ktére tym sposobem zyskaly stala za- 
loge, broniaca ich przed napadami po- 
ganskich Prusakow. W XIV i XV w. 
natomiast zaciezyl nad miastani system 
podatkowy komturow, Poezatkowo sily 
krzyzackie byly ograniczone, a ziemia 
chelminska nie byla krajem przez nich 
podbityim, przeto Chelmnianie widzieli 
w  Krzyzakach swych  prawowitych 
wladcow. Stosunek wzajemny byl po- 
czatkowo przyjazny, a udziat ludnosci 
iniasta w wyprawach krzyzackich bar- 
dzo liezny. 

Miasto Chelnino przezylo dwie burze 
wojenne. W 1242 r. zawladnat stolica 
krzyzacka Swictopelk Pomorski, stajac 
na czele powstania staropruskich po- 
gan, Chelmno wowezas duzo ucierpialo 
aw kilka lat pozniej wytrzyma¢é mu- 
sialo kilkakrotne oblezenic Prusdw. 
Dopiero po ostatecznem ich pokonaniu 
w 1282 r. rozpoczat sie najwiekszy roz- 
kwit Chelmina, ktore rozrastalo sie po- 
tezniec, lezac nad splawna rzeka 1 sku- 
tecznie wspdlzawodniczac w dziedzinie 
handlu z Toruniem. Jednak Chelnino 
najpredzej wystapilo z Hanzy i ograni- 
ezyé imusialo sw6j handel do hurtow- 
nego i drobnego. Dobrobyt miasta byt 
wielki; na podobiehstwo innych miast 
zalozylo ono u siebie organizacje rycer- 
ska, zwana ,,Dworem Artusa‘. Czlon- 
kami tego dworu byli bogaci mieszcza- 
nie, nie rzemiesInicy lub kramarze, ale 
hurtownicy, kupcey kolonjalni, wlasci- 
cicle okreté6w 1 piwowarowic. Powaz- 
nym jednak konkurentem na rynkach 
krajowych byli kupcy angielscy, ktorzy 
z suknem pojawiali si¢ i osiedlali nie- 
tylko w Chelmiuie, lecz i po innych mia- 
stach, jak w Gdarnsku i Toruniu. Na 
rynku w Chelmnie byt tez ich dom han- 
dlowy, w ktorym micli swe sklady. Do- 
borowym swyin towarem byli bez kon- 
kurencji i handlowali nictylko hurtow- 
nie, lecz takze na lokcie, Podobno okre- 
ty angiclskie, holenderskie i szwedzkie 
zawijaly z towarem az pod samo Chelm- 
no, wiozac materjaly 1 korzenic, a Za- 
hierajac z miasta drzewo i zboze. ') 
Stosunek ini¢dzy kupcami obee} nacji 
a Chelmnianami nie zawsze byt dobry. 
Totez miasto nicraz stato sie widownia 
krwawych staré, powstalych na tle kon- 
kurencji handlowej. W kazdym razie 
w Chelmnie panowat ruch, wzrastato 
bogactwo i powstawaly najwieksze bu- 


1) Pisze o tem historyk pruski Christoff 
Hartnock w swej ksiqzce: ,, Preussische 
Kkirchengeschichte. 


était avantageuse pour les villes, qui 
gagnaient ainsi une garnison capable 
de les défendre contre les assauts des 
paicns. Mais dans les XIV et XV siécles 
les extorsions des komturs devinrent 
insupportables, Au commencement pour- 
tant, tant que la puissance de l’Ordre 
était limitée, les citoyens regardaient les 
chevaliers comime leurs suzerains légiti- 
ines, les relations inutuelles étaient ami- 
cales, et les citoyens prenaient une part 
active dans les expéditions de l’Ordre. 

La ville de Chelmino vit deux tempé- 
tes de guerre, Ei 12427la capitale de 
’Ordre tomba entre les mains du duc 
poméranien Swigtopelk, qui s’était mis 
a la téte d’une insurrection des Prus- 
sicns. A cette occasion la ville cut beau- 
coup a souffrir, Quelqnues années plus 
tard, elle était assiégée plusicurs fois 
par les Prussiens, Ce était qu’aprés 
fa défaite des Prussiens en 1282 que 
Chelmno commencea de fleurir, et méme 
de concurrer non sans succes avec Torun, 
Quand méme Chelimno était la premicre 
ville qui se vit forcée de quitter la Hanse 
et de se limiter au comunerce en gros, 
La richesse de la ville était si grande 
quimitant l'exemple donné par d’au- 
tres grands centres, elle fonda une orga- 
nisation chevaleresque de son patriciat, 
dit_,,Artushot (Cotir WArtus). Cette 
association se composait de marchands 
en gros, de proprictaires de navires et 
de brasseurs, tandis que les petits né- 
gociants en étaient exclus. Cependant 
les marchands de la ville avaient a sou- 
tenir la formidable concurrence des mar- 
chands anglais, qui venaient avec leur 
drap, s’établissant a Danzig, a Torun et 
aussi 4 Chelmno, ot ils avaient un éta- 
blissement et un dép6t dans le marché. 
IIs vendaient leurs marchandises, qui 
étaient sans rival, non pas seulement 
cn gros, mais aussi a lPaune, On dit 
que les navires anglais, hollandais et 
suédois montaient jusqu’a la ville. ?) 
Les rapports entre les citoyens et les 
marchands étrangers n’étaient pas tou- 
jours amicaux. La ville devenait plus 
d’une fois la scéne de conflits sanglants, 
qui naissaient de la rivalité commerciale. 
En ‘tlepit de tout céla, le commneree’ ne 
cessait pas d’étre animé, la richesse de 
la ville augmentait, et c’est a cette pe- 
riode fortunée que s’élevérent les plus 
grands édifices. Les chevaliers résolu- 
rent de combattre la concurrence an- 
glaise eux-mémes et se firent negociants 
sur leur propre compte par permission 
du pape. Hs ne tardérent cependant 
pas a franchir les limites de leur licence, 
en vendant leurs produits, en achetant 
par leurs agents les marchandises direc- 


1) Ceci est mentionné par I’historien 
prussien Christophe Hartnock dans sa 
, Preussische Kirchengesclichte™. 
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the Chelmno district was not regarded 
by them as a conquered country, the 
burghers saw in the knights their legal 
overlords, the mutual relations were 
friendly, and the part taken by the 
townspeople in the expeditions of the 
Order was very large. 

The city of Chelimno saw two storms 
of war. In 1242, the capital of the 
Order fell into the hands of the Pome- 
ranian duke Swietopelk, who had taken 
the leadership of a Prussian rising. 
On that occasion, Chelmno had to 
suffer a great deal. Some years later, 
it was besieged several times by the 
Prussians. It was only after their final 
defeat in 1282 that Chelmno began to 
flourish and even to compete success- 
fully with Torun. Nevertheless Chelinno 
was the first town that had to leave 
the Hansa and to limit its trade to 
wholesale transactions. The wealth 
of the town was so great, that, follow- 
ing the example of other big centres, 
it founded a chivalrous organisation of 
its patriciate, called ,,Artushof‘ or 
Court of Arthur. The members of this 
court were big wholesale merchants 
shipowners, and brewers, the smal 
traders being excluded. The merchants 
of the city had, however, formidablc 
competitors in the English merchants, 
who came with their cloth, establishing 
themselves at Danzig, Torun, and also at 
Chelmno, where they had a trading 
establishment and warchouse in the 
inarket-place. They sold their unri- 
valled goods not only wholesale, but 
also by the ell. MWe English, Daten 
and Swedish ships are said to have 
come up to the town!) The relations. 
between the foreign merchants and the 
burghers was not always friendly. 
Hence the town became more than once 
the scene of bloody conflicts, arising 
out of the commercial competition. 
In spite of all that, trade was lively 
wealth increased, and the largest build. 
ings arose at that fortunate period 
The Order resolved to combat thc 
English competition themselves, turn. 
ing traders on their own account by 
permission of the Pape. Soon, however 
they exceeded the limits of their li. 
cense, selling their, produce and by 
their agents purchasing goods directly 
from the producers, and excluding thi 
mediation of the merchants of the 
country, and also of Chelmno. In the 
end the whole corn trade, as well as the 
export of honey, wax, and the product: 
of forestry, became the exclusive mono- 
poly of the Order, who possessed large 
depots of these goods at Marienburg 


1) This is referred to by the Prussian 
historian Christoff ‘Hfartnock in his 
“Treussische Kirchengeschichte“, 
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dowle wtasnie w owym czasie. Konku- 
rencje angiclska sami Krzyzacy posta- 
nowili zwalczaé, za zezwoleniem papieza 
rozpoczynajac proceder kupiecki na 
wiasny rachunek. Niecbawem jednak 
przekroczyli granicg zezwolenia, sprze- 
dawali bowiem swoje plody i przez 
swoich ludzi nabywali towary od _ pro- 
ducentow, wykluczajac posrednictwo 
kupcow krajowych, a wieci chehminskich. 
Wreszcie caly handel zbozem, tudziez 
wywoz tegoz, plodow lesnych, miodu 
i wosku, to wszystko stato sie monopo- 
lem Zakonu, ktory miat wielkie sktady 
tych towaré6w w Malborgu i Krolewcu. 
Nietylko na handel rzucil sie Zakon, ale 
miat nadto mlyny i inne przedsiebior- 
stwa, ktore prowadzit na* wlasny ra- 
chunek lub tez wydzierzawiat. Oczy- 
wiscie to wszystko nie mogto zjednaé 
polityce handlowej Zakonu sympatji 
mieszezan, i tu tkwi przyczyna wypo- 


tement des producteurs, ef en excluant 
la médiation des marchands du pays, 
aussi de ceux de Chelmno. Le com- 
merce du blé, de méme que Pexport du 
micl, de la cire et des produits des foréts, 
finit par devenir le monopole exclusif 
de Ordre, qui avait de grands dépdts 
de ces biens a Marienbourg et a Konigs- 
berg. L’Ordre possédait encore d’au- 
tres entreprises, comme des moulins, 
qu'il conduisait ou bien pour son propre 
compte ou bien donnait a ferme. Une 
telle politique n’était manifestement pas 
faite pour gagner les sympathies des 
citoyens, et voila la raison pourquoi 
ils se dédirent de jcur obéissance dans 
Pannée mémorable de 1453. Quand 
Ordre transmit sa capitale a Marien- 
bourg, symbole de sa puissance, la déca- 
dence de Chelinno commengca. 

L’Ordre mettait beaucoup dimpor- 
tance a laconstruction ct la conservation 


and at Kénigsberg. Furthermore the 
Order also had other enterprises, as 
inills, which they conducted for their 
own account or let to tenants. Such 
a policy could not, of course, win the 
sympathy of the citizens, and this is 
the reason why they threw off their 
allegiance in the memorable year of 1453. 
After the Order had transferred its 
capital to Marienburg, that symbol of 
the power of the Order, Chelmno began 
to decline. 

The Order laid particular stress on 
the construction and upkeep of roads 
and bridges. Ferry-boats plied on the 
Vistula at Chelmno, Torun, Gru- 
dziadz, and Swiecie. Pushed aside from 
commerce, the towns-people of Chelmno 
took to buying land in the neighbour- 
hood. They did not pass into the no- 
bility, as they did not like military ser- 
vice, and as burghers they were only 


wiedzenia przez nich posluszenstwa w 
pamietnym roku 1453. Nastepowal za- 
chod Swietnosci miasta, zwlaszcza kiedy 
Zakon przenids! stolice swa do Malborga, 
ktory stal sig symbolem mocarstwowego 
wyniesienia sig Zakonu po zagarnieciu 
Pomorza, 

Zakon kfad! nacisk na budowe drog 
i mostow i na utrzymywanie tychze 
w porzadku. Na Wisle kursowaly pro- 
my pod Chelmnem, Toruniem, Gru- 
dziadzem i Swieciem. Micszczanstwo 
chelminskie, odsuwane od handlu, rzu- 
cilo sig do kupna ziemi w sasiedztwie. 
Zasobnem jeszcze bedac, zakladato 
obszerne i kwitnace folwarki. Na 
szlachte nie przechodzilo, bo stronilo od 
sluzby wojennej, a jako mieszczanstwo 
obowiazane bylo tylko do obrony mu- 
row. Tak poczela sig wytwarzaé z cza- 
sem na ziemi Chefminskiej jak rowniez 
na Pomorzu, gospodarceza przewaga mie- 
szczanstwa, ktore po wiekszej czesci 
bylo niemieckic, W miare upadania 
Zakonu i rozprzegania sie jego organi- 
Zacji, coraz donosniejszym rozlegal sic 
glosem protest mieszezanstwa przeciwko 
rzadom Zakonu. 


Zerwanie tacznosci Chetmna 

z Krzyzakami i rola jego w Wojnie 
Trzynastoletniej. 

W trzech wojnach krola Wladyslawa 
Jagielly z Zakonem mieszezatstwo chel- 
minskie doniosla odegralo role. Grun- 
wald poglebil niecheé przeciwko krzy- 
zackim ciezarom finansowym i wykopal 
przepasé nie do przebycia. Mieszezan- 
stwo nie ufalo Krzyzakom, pocz¢lo sie 
organizowaé i zdobywa¢é sobie coraz 
rozleglejszy samorzad, wysylalo  tez 
delegatow do Rady w Elblagu, bez kté- 
rej nie wolno bylo Zakonowi prowadzi¢ 
wojny. Nadto stworzylo mieszcezanstwo 
tajny zwiazek, ktory od obranego go- 
dia jaszezurki przybral nazwe Jaszezur- 
ezego. Powstal on jeszcze przed Grun- 
waldem, bo w 1399 r., a celein jego byla 
wzajemna pomoc, wreszcie opozycja 
wobec Zakonu. Wlasciwy jednak roz- 
w6j ,,Zwiazku Jaszczurezego zaczyna 
sie od pogromu Krzyzakow pod Grun- 
waldem, Chelmno w tym zwiazku za- 
jelo przodujaca role. Po Grunwaldzic 
Chelmno i Torun odmowily w 1432 r. 
placenia podatkow i cigzarow wojen- 
nych. W tej akeji opozycyjncj} wobec 
Zakonu zasluzyt sie szcezegdlnie bur- 
nistrz chelminski, Jan Stercez, ktory 
odmowit Zakonowi, by miasta gotowaly 
si¢ do wyprawy wojennej. Zakon oczy- 
wiscie przesladowal i wiezil burmistrza, 
jednak ostatecznie zwyciezylo zajete 
przez Stercza stanowisko, pod grozba 
buntu przeciw Zakonowi. Pamietnym 
dla Chelmna byl rok 1439, w ktorym 
zjechali sig wyslancy szlachty i przed- 


des chaussées ct des ponts. Il y avait 
des bateaux de passage sur la Vistule 
a Chelmno, a Torun, a Grudziadz et 
a Swiecie. Délogés du commerce, tes 
citoyens de Chelmno commencerent 
dacheter des terres dans les environs 
de la ville. Ils ne passaient pas dans 
la nobilité, n’aimant pas le service mi- 
litaire, et comme citoyens ils n’étaient 
obligés que de défendre les murs de leur 
ville. C’est ainsi que l’élément citadin 
obtint la prépondérance en Pomérélie 
et dans le pays de Chelnno. La plupart 
de ces citoyens étaient des Allemands. 


La Part de Chetmno dans les 
Guerres contre l’Ordre. 


Dans les trois guerres de Jagicllo 
contre l’Ordre, les citoyens de Chelmno 
jouérent un réle important. La victoire 
remportée par les Polonais a Grunwald 
approfondit Pantagonisme entre Ies 
villes prussiennes et les chevaliers teu- 
toniques. Se meéfiant des chevaliers, 
les citadins commencérent de s’orga- 
niser, de demander une mesure toujours 
croissante d’autonomie et d’envoyer 
leurs délégués a la ditte d’Elbing, sans 
le consentement de laquelle l’Ordre ne 
pouvait pas faire la guerre. D’ailleurs 
la classe citadine prenait part dans Ie 
mouvement de la Ligue du Lézard, qui 
avait été fondée déja en 1399 pour ré- 
sister aux exaction de l’Ordre, et qui 
florissait surtout aprés Grunwald. En 
1432 les deux villes de Chelnino et de 
Torun se refuserent a payer des impots. 
Le maire de Chelimno se mit a la téte 
de opposition et nia le droit de Ordre 
de demander aux villes des troupes 
pour ses expeditions de guerre, Il fut 
persécuté par Ordre, mais sa_ these 
finit par ¢tre victorieuse, sous menace 
WVune insurrection générale. En 1439 
des représentants des villes s’assemble- 
rent a Chelmno pour déclarer quils ne 
pouvaient plus donner leur foi au gou- 
vernement désordonné de POrdre. L’an 
suivant ils allerent de Chelmno a Ma- 
rienwerder, ott Pon signa te statut de 
In Liowe. gléa Guerre de Wreize Ans 
commnenca, ct la ville de Chelmno fut 
prise par les Polonais dés le commen- 
ceinent de Ta guerre, “Les seules villes 
de Chojnice et de Marienbourg restérent 
dans la possession des chevaliers teu- 
toniques, mais ensuite la guerre con- 
tinua avec des vicissitudes diverses. 
Pendant cette longue lutte les citoyens 
souffraient beaucoup, étant tourmentés 
par les mercenaires de Ordre, ct la plu- 
part de leurs maisons ¢tant consumeécs 
pat le feu, La guerre fut dtcidee ypar 
les victoires des Polonais a Puck et 
a Skape et par la capitulation de Choj- 
nice, apres laquelle Ordre était trop 
épuisé pour continuer la guerre, La 
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obliged to defend the walls of the city. 
Thus arose the economic preponderance 
of the burgher element in Pomerellia and 
the country of Chelmno, That burgher 
element was mainly German. 


The Share of Chetmno in the War 
with the Order. 


In the three wars of Jagiclfo against 
the Order the burghers of Chelinno play- 
ed an important part. The Polish victory 
of Grunwald deepened the antagonism 
between the Prussian cities and the Teu- 
tonic knights. Distrusting the knights, 
the burghers began to organise them- 
selves, to claim ever larger measures of 
autonomy, and to send delegates to the 
diet at Elbing, without whose agree- 
ment the Order could not conduct war. 
Furthermore the burgher class took its 
share in the so-called Lizard League, 
which had been founded as early as 1399, 
for the purpose of resisting the extor- 
tions of the Order, and which  flou- 
rished especially after the battle of Grun- 
wald. In 1432, Torun and Chetnino re- 
fused to pay taxes and war contribu- 
tions, The mayor of Chelmno, John 
Sterez, placed himself at the head of the 


“opposition, refusing to admit the claim 


of the Order that the towns ought to 
contribute troops for warlike expedi- 
tions. He was, of course, persecuted by 
the Order, but. his view had to be finally 
accepted, under the threat of a general 
rising, In 1439, representatives of the 
towns gathered at Chelmino to declare 
that they could no longer keep their 
faith towards the lawless government 
of the Order. In the following year they 
went from Chelmno to Marienwerder, 
where the statute of the League was 
signed. The Thirteen Years’ War he- 
gan, and one of the first towns to fal 
into Polish hands was Chelmno, At the 
beginning of the war only Chojnice anc 
Marienburg remained in the hands 0 
the Teutonic Knights, later the war wen 
on with varying forune. Great were thi 
sufferings of the townspeople during thes 
prolonged struggles. They were harassec 
by the mercenaries of the Order, anc 
most of their houses were burned t¢ 
the ground, The war was decided by 
the victories of the Poles at Puck and 
at Skape, and the capitulation of Choj- 
nice, after which the Order was toc 
exhausted to continue the war. Peace 
was concluded at Torun in 1466. But 
evenafter the conclusion of peace, Chelm- 


~ no did not at once pass under Polish pro- 


tection. The town had been occupied in 
1457 by the troops of the condottiere 
Bernard von Zinnenberg, in whose power 
it remained until his death in 1470. This 
was done with the consent of the king, 
for Zinnenberg had passed over to the 
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stawicicle miast, a stwierdzono wtedy, 
iz dtuzej nie moga zachowac wiernosci 
wobec Zakonu, dopuszezajacego — sie 
ustawicznych gwaltow, lecz dazy¢ beda 
do zrzucenia jarzma. Z Chetmna poda- 
zyli w roku nastepnym do Kwidzynia, 
gdzie podpisano statut zwiazku. Roz- 
poczela sie skutkiemn tego kroku prze- 
wiekla, bo az trzynastoletnia wojna, 
prowadzona najemnemi  wojskami. 
Jednem z pierwszych miast, jakie dosta- 
ty sie w rece polskie, byto Chelmno, 
Z poczatkiem wojny tylko Chojnice 
i Malborg zostaly jeszcze w reku Krzy- 
zakéw, poczem wojna toczyla sie ze 
zmiennem szcezescien. W = czasie tych 
dlugoletnich zapaséw miasto bardzo 
ucierpialo, czes¢ budynkoéw strawil po- 
zar, a ludnos¢ przez pewien czas cie- 
miezyt najemny Zolnierz krzyzacki. 
Kres wojnie polozylo zwyciestwo Du- 
nina pod Puckiem, Ulryka Czerwonki 
pod Skapem, kapitulacja Chojnic, nad- 
ilierne zniszczente kraju i wyczerpanie 
Krzyzakéw. Doszlo tedy do Pokoju 
Torunskiego w 1466 roku.  Jednak 
Chelinno ft po zawarciu pokoju nie za- 
znato jeszcze opicki polskie]. Zdobyte 
podstepem przez najenine wojska Ber- 
narda von Zinnenberga w r. 1457, po- 
zostato ono pod wiadaniem tego kon- 
dottiera az do jego Smierci, t. j. do roku 
1470. Gdy bowiem von Zinnenberg 
Zz powodu niewyptacenia mu zoldu w 
r, 1463 przeszedt na strone kroéla pol- 
skiego, tenze znowu jako odszkodowa- 
nie za zalegly zotd pozwolit Zinnen- 
bergowi siedzic¢é w Chelmnie az do kon- 
ca zycia. Tym sposobem stalo sie Chel- 
mno wraz ze Starogardem i Brodnica 
udzielnem ksigstwem Zinnenberga. Je- 
szcze raz doznato to miasto skutkow 
wojny, gdy wr. 1474 Krzyzacy zajeli 
je, cheac sig odbi¢é. Zwrécilt oni je do- 
piero w 1479 r. w bardzo optakanym 
stanie, Miasto od tej chwili poczyna 
stanowczo chyli¢ sie do upadku, uste- 
pujac miejsca Toruniowi i Gdanskowi. 
Choé Chelmno zostalo miastem woje- 
wodzkiem, zaszezyt ten byl jednak 
tylko na papierze, bo w rzeczywistosci 
nic bylo ono siedziba wladz wojewédz- 
kich, gdyz sady grodzkie odbywaly si¢ 
w Kowalewie, zicmskie zas w Toruniu 
i Radzyniu. 


Akademja Chetminska 
i rola kulturalna miasta. 


Dia podniesienia zycia kulturalnego 
na Pomorzu Zakon krzyzacki mato co 
ezynit. 
ktére mialo daé jak najwiecej korzysci, 
placi¢ jak najwieksze podatki. Tylko 
w wiclkich miastach ulatwiat Zakon 
prowadzenie szkot. Jedna z najwiek- 
szych szkot jego panstwa byla akademja 
chelminska. Dnia 9 lutego 1387 r. zwy- 


Tworzy! on bowiem panstwo, 


paix fut conclue a Torun en 1466. 
Mais méme apres la conclusion de la 
paix, Chetmno ne se trouva pas aussitot 
sous la protection polonaise. La ville 
avait été occupée en 1457 par les troupes 
du condottiere Bernard von Zinnenberg, 
dans le pouvoir duquel elle resta j’usqu’en 
1470. Ceci se fit avec le consentement 
du roi, car Zinnenberg avait passé au 
coté polonais, quand [Ordre n’avait 
pas payé la solde de ses mercenaires. 
Ainst Chelmno devint, ensemble avec 
Starogard et Brodnica, une principauté 
de Zinnenberg. En 1474 les chevaliers 
teutoniques tentérent de réparer leurs 
pertes et occuperent Chelmno, qu'il ne 
rendirent qu’en 1479, dans un état la- 
inentable. Dés lors la ville fut éclipsée 
par Danzig et Torun. 


L’Académie de Chetmno. 


Etant déterminé a extraire du pays 
le plus grand profit possible, Ordre 
faisait peu pour lever le niveau de la 
culture pomérélienne. Des écoles ne 
pouvaient se maintenir que dans les 
grandes villes. Une des plus grandes 
écoles We Etat de l'Ordre etam laca- 
démie de Chetmno, fondée en 1387 
comme ,,studium generale’, c’est-a- 
dire comme une université, en vertu 
dune bulle papale, qui avait été solli- 
citée par le Grand-Maitre Konrad 
Zollner von Rotenstein. Mais aprés la 
défaite de Grunwald les ressources du 
pays étaient insuffisantes pour main- 
tenir une université a Chelmno. Ce ne 
fut quwen 1473 que Pévéque Vincent 
Kiclhasa consentit a la fondation d’une 


école supérieure (dun ,,studium par- 
ticulare‘‘) a Chelmno, Sans faisant 
mention de la bulle du) pape Urbain 


Vi, ’évéque confia l’établissement de 
Pacadémnie aux ,,Fréres allemands de 
Ja vie commune, *Ce ,,studium parti- 
culare était autre chose qu’une école 
secondaire. Toutefois elle ne peut pas 
avoir existé longtemps, car nous trou- 
vons, a la diéte de Marienbourg en 1536, 
qu’on pose la question pourquoi l’école 
de Chetmno a cessé d’exister. La cause 
de cette interruption semble avoir été 
un conflit entre le magistrat de la ville 
€t Ics Prepes. 

L’école fut renouvelée en 1554 par 
Jean Hoppe, de Bautzen, avec Pappro- 
bation et le secours de lévéque de 
Chelmno, Jean Luboszewski, sous le 
titre de ,,gyimnase académique’. Mais 
quand ce Hoppe tomba sous le soupcon 
dle Vhérésie, il “dut quitter Son poste, 
ialgré qu'il fait impossible de te rem- 
placer par un digne successeur. C'est 
ace temps-la que lécole fut poloniséc, 
étant mise sous la direction des Péres 
Missionnaires, En 1692 le gyninase 
académique €épiscopal fut réorganisé 


Polish side in the course of the war, 
the Order having failed to pay the hire 
of his mercenaries. Thus Chetmno, to- 
gether with Starogard and Brodnica, 
became a principality of Zinnenberg’s. 
In 1474, the Teutonic. Knights made an 
attempt to retrieve their fortune in war 
and occupied Cheimmno, to return it only 
in 1479, in a lamentable state. Chefmno 
was eclipsed by Danzig and Torun. 


The Academy of Chetmno. 


Being bent upon extracting the grcat- 
est possible material gain from the coun- 
try, tie Onder did) little to raise The 
cultural level of Pomerellia. Schools 
could only maintain themselves in the 
larger towns, One of the biggest schools 
in the whole State was the academy of 
Chelmno, established as a ‘‘studium 
generale’, or university, in 1387 on the 
strength of a papal bull, which had 
been sollicited by the Grand Master 
Konrad Zoéllner von Rotenstein. But 
after the defeat of Grunwald, the resourc- 
es of the country were insufficient to 
meet the expenses entailed by the ukeep 
of a university at Chelmno. It was not 
until 1473 that bishop Vincent Kielbasa 
gave his consent to the foundation of 
a high school at Chelmno (a ‘‘studium 
particulare’). Without mentioning the 
bull of Urban VI., he confided the task 
of founding the academy to the “Ger- 
man brothers of common life’, This 
“studium particulare’ was no more than 
a secondary school. It cannot, however, 
have existed long, for we find, on the 
diet of Marienburg in 1536, that the 
question is asked why the school of 
Chetmno has been wound up. The cause 
of its failure scems to have been a con- 
flict between the Magistrate of the town 
and the brothers. 

The school was renewed in 1554 by 
John Hoppe, of Bautzen, with the con- 
sent and support of the bishop of Chetm- 
no, John Luboszewski, as an ‘facademic 
gymnasium’, When, however, Hoppe 
fell under the suspicion of heresy, 
he had to leave his charge, though 
the bishop could not find a worthy suc- 
cessor, At this time the school was polo- 
nised, being placed under the manage- 
ment of the Missionary Fathers. In 
1692, the episcopal academic gymmna- 
isum was reorganised by John Fabri. 
The teachers had to be able to prove 
academic training and were generally 
chosen from among the alumni of the 
academy of Cracow. In the years 1756- 
1778, the academy of Chelmno was an 
affiliated school of the university of 
Cracow. After the first partition, this 
contact was naturally broken, and the 
Prussian government did everything in 
its power to prevent it being resumed. 


ezajem Sredniowiecznym papiez Ur- 
ban VI na wniosek Wiclkiego mistrza 
Konrada Zéllnera von Rotenstein wy- 
dal w Genewie bulle, zezwalajaca na 
zatozenie uniwersytetu w Chelimnie (stu- 
dium generale). Jednak z powodu braku 
pieniedzy po katastrofie grunwaldzkicj 
usifowania Chelmnian spelzly na che- 
ciach. Dopiero d. 4 sierpnia 1473 r. 
biskup Wincenty Kielbasa zgodzil sie 
na zalozenie szkoly wyzszej w Chelmnie, 
jako ,,studium particulare’’, nie wymie- 
niajac wiece}] bulli Urbana VI i oddat 
ja ,,den deutschen Brtidern des ge- 
meinsamen Lebens. To ,,studium par- 
ticulare’ nie bylo niczem innem jak 
gimnazjum., Lecz szkola ta dlugo nie 
istniata, bo oto wr. 1536 na sejimiku ge- 
neralnym w Malborgu interpelowano, 
dlaczego gimnazjum upadlo, i dopo- 
minano si¢ 0 jego wskrzeszenic. Zdaje 
sie, ze powodem upadku byly spory 
miasta z bracmi. 

Wskrzeszenic gimnazjum nastapilo 
wr. 1554 przez Jana Hoppego, za zgoda 
i poparciem biskupa  chelmirskiego, 
Jana Luboszewskiego, jako ,,akademi- 
ckie gimnazjum. Jednak Jan Hoppe 
z Budziszyna, posadzony o kacerstwo, 
musiat opuscié rektorat szkoly, a biskup 
nie mdgl na jego miejsce znalezé god- 
nego nastepey. W tym czasie nasta- 
pilo przeobrazenie szkoly na instytucje 
polska. Ginmazjum oddano pod opicke 
OO. Misjonarzy.  Zreorganizowaniem 
gimnazjum biskupiego, akademickiego, 
wr. 1692 zajat si¢ Jan Fabri. Od tego 


czasu kierownicy tego zakladu nie 
nosili tytulu rektorskiego, ale fungo- 


wali jako dyrektorowie albo prefekci. 
Nauczycicle musieli mieé akademickie 
wyksztalcenie | powolywani byli z aka- 
demji krakowskiej. Wreszcie akademja 
chelminska istniala jako kolonja  kra- 
kowska w latach 1756 do 1778. Po 
rozbiorze Polski oczywiscie zerwal si¢ 
kontakt z akademja krakowska, a rzad 
pruski robil wszystko, aby nie zostal 
nawiazany na nowo, W_ 1808 roku 
przestala istnieé akademja chelminska, 
Ww jej micjscu zas powstata  szkola 
polska nizszego typu. Kiedy zas Chehn- 
no na podstawie Kongresu Wieden- 
skiego dostalo sie z powrotem pod 
berlo Hohenzollernow, juz nie wskrze- 
szono akademji. 

W drugiej polowic w. XVITI dwa 
ezynniki tworzyly pisSimennictwo chel- 
minskie: Zgromadzenie OO. Misjonarzy 
Sw. Wincentego a Paulo, kt6rych spro- 
wadzil z Warszawy biskup Malachowski, 
aby im pozniej powierzy¢é kierownictwo 
seminarjum duchownego (1680 r.), nad- 
to ,,Academia Culmensis‘‘, ktorej naj- 
Swietniejszy okres przypada na czas 
zawistosci od akademji krakowskicj. 
Do pierwszego rozbioru wydawnictwa 


par Jean Fabri. Les professeurs de- 
vaient avoir fait des études académiques, 
et on les choisissait généralement de 
Vacadémie de Cracovie. Pendant Ies 
années 1756—1778, l’académic de Chel- 
imno était une ¢école affiliée a luniver- 
sité de Cracovie. Aprés le premier dé- 
imembrement, ces rapports furent inter- 
rompus, et le gouvernement prussien 
faisait tout son possible pour les em- 
pécher d’étre repris. En 1808 lacadénic 
de Chelinno cessa d’exister et sa place 
fut prise par une école polonatse d’ordre 
inféricur. Quand, en vertu du Traité 
de Vienne, Chetimno échut définitivement 
a la monarchie des Hohenzollerns, on 
ne renouvela plus Pacadémic. 

Dans la seconde moitié du XVITI sie- 
cle la littérature de Chelmno avait résulté 
de action de deux agents, 4 savoir la 
société des Péres Missionnaires de Saint 
Vincent a Paulo, appelés de Mersebourg 
par l’évéque Malachowski, qui leur con- 
fia la direction du séminaire des prétres 


(1680), et ’,,Academia Culmensis, 
L’activité littéraire est fort animée 


jusqu’au premier démembrement, mais 
apres cet événement trois petits traités 
seulement furent publiés, dont lun 
avait été écrit par un patriote ardent 
vers la fin de la Diéte de Quatre Ans 
(1791). Comme ailleurs, la plupart des 
publications consistait en traités théo- 
logiques, mais il ne manquait pas non 
plus de livres sur la loi, comme le ma- 
nucl de la loi pénale par Jacques Cze- 
chowicz, conseiller et juge de la ville 
de Chelmno, ou la traduction de l’ou- 
vrage de Lefévre de Morsan ,,Sur les 
Meeurs ct les Coutuines du Peuple 
Romain (2 vol., Chelnino 1770), 
Liabbé Lubieniecki se distingua par une 
traduction des ,,Statuts‘’ de Blosius.?) 


Chetmno comme Siége d’Evéques. 


La ville fut donnée aux évéques de 
Chelmno par le roi Alexandre, en vertu 
de leurs droits antéricurs sur le chateau. 
La ville était administrée par le Conseil 
qui se composait de 6 a 12 conseillers, 
A la téte de administration municipale 
était le maire. Les conseillers étaient 
dabord Gus par les citoyens, plus tard 
ce droit échut au Conseil, L’évéque 
avait le droit de confirmer les conseillers, 
droit dont il n’a pas toujours fait usage. 
Le plus souvent Ies conseillers comp- 
taient plusieurs anciens maires parmi 
leur nombre. A Chelmno il etait plus 
facile de réaliser le postulat d’introduire 
des éléments nouveaux dans le Conseil 
qu’a Danzig et a Torun. La ville était 

1) On pent consulter pour les détails 
le livre de Vabbé A. Mankowski ,, Hi- 
stoire de l’Imprimerie et des Lettres en 
Prusse Occidentale'‘, 11: Chelmno (en 
polonais, Annuaires de la Soc. Hist. a 
Torun, #I%). 


—_ 


In 1808, the academy of Chelmno ceased 
to exist altogether, its place being taken 
by a Polish scheol of lower order. When, 
in virtue of the Treaty of Vienna, in 
1315, Chetitio defuritely fell to tle 
share of the monarchy of the Hohen- 
zollerns, the academy of Chelmno was 
no longer revived. 

In the latter half of the XVIII. cen- 
tury, the literature of Chefmno had been 
due to two agencies. These were: in the 
first place the society of the Missionary 
Fathers of St. Vincent a Paulo, who 
were called from Merseburg by bishop 
Malachowski, who entrusted to then 
the management of the seminary fot 
priests (1680), and secondly the ‘Aca: 
demia Culmensis“., The publishing acti- 
vity is very lively till the first partition 
bat after that event Onlyetiiree little 
tracts are printed, one of which was 
written by an ardent patriot towards 
the end of the Four Years’ Diet (1791). 
The bulk of the publications consisted, 
as elsewhere, of theological tracts, but 
there was no lack of law-books, as the 
manual of the penal law by Jacob Cze- 
chowicz, councillor and judge of the city 
of Chelmino, or the very readable trans- 
lation of the work of Lefévre de Mor- 
san ,,About the customs and habits of 
the Roman people’ (2 vols., Chetmno 
1770). Father Paul Lubieniecki distin- 
guished himself by his translation of the 
wotavnees of Blosius;?) 


Chetmno as Seat of Bishops. 

The city of Chelmno was given to the 
bishops of Chelmno by king Alexander, 
who based the deed on their rights to 
the castle from earlier times. The town 
was administered by the Council, con- 
sisting of 6 to 12 councillors. At the 
head of the town was the mayor. The 
councillors were originally chosen by the 
citizens, later that right passed upon 
the Council. The bishop had the right 
of confirming the councillors, of which 
he did not always make use. The coun- 
cillors were mostly old men, who count- 
ed several former mayors among their 
number, At Chelmno, the postulate of 
introducing fresh elements into the Coun- 
cil was more easily carried out than at 
Danzig and at Torun. The town was 
generally left to its own fate, being inde- 
pendent in fiscal affairs and having its 
own police. Beside the Council, there 
was a Court of Justice by jury. The 
bishops, being entirely absorbed by the 
struggle against the Protestants, cared 
little for the development of the city. 
But in confessional matters they obtain- 


1) Details may be found in the book 
by Rev. A. Mankowski ‘History of 
Printing and Literature in West Prus- 
sia‘, Il: Chelmno (in Polish, Annuals 
of thé Hist. Soc. at Torin, ay) 


44 


trwaja bez przerwy, po pierwszyin jed- 
nak rozbiorze ukazuja sie tylko trzy 
mate dzietka, z ktorych jedno pisane jest 
reka troskliwego patrjoty, pod koniec 
Sejmu Czteroletnicgo. W Chetmnie dru- 
kowano oczywiscie jak wszedzie wow- 
czas przewazuie dziela tresci religijnej, 
lecz nie braklo i dziect prawniczych, jak 
Jakoéba Czechowicza, radcy i sedzicgo 
niuasta Chelmna, podreeznik prawa kar- 
nego, lub dobry przektad polski ksiazki 
francuskicgo pisarza Lefévre’a de Morsan 
0 obyezajach 1 zwyczajach ludu rzym- 
skiego". Historja przekazala nam naz- 
wisko ks. Pawla Lubienieckiego, czy 
Inisjonarza chelminskiego trudno orzec, 
w kazdym razie uczonego i tlumacza 
» Ustaw’ Blozjusza. Z profesorow ,,aka- 
demji*’ nie odszukano dotychezas zad- 
nego nazwiska zwiazanego z pismien- 
nictwem na ziemi chelminskiej.’) 


Chetmno jako miasto biskupie. 


Miasta Chelmna nie uchronili od u- 
padku i biskupi chelminscy, ktorym 
krél Aleksander oddat miasto na wla- 
snos¢, opierajac sie na ich prawach do 
zaniku z czasOw dawniejszych. Zarzad 
mniasta nalezal do rady zlozonej z sze- 
sciu do dwunastu radnych. Na czele 
miasta stal burmistrz. Radnych wy- 
bierali poczatkowo obywatele miasta, 
pozniej przeszio to prawo na_ rade. 
Biskup mial prawo zatwierdzania ra- 
dnych, z kt6rego niezawsze korzystat. 
Co do kadencji radnych bylo roznie, 
przewaznie tak, ze radni bylt ludzmi 
starymi, a w ich kolegjum bylo kilku 
dawnych burmistrzow. W sprawie do- 
plywu nowych sil do rady, to latwicj 
1 predzej godzono sie w Chelmnie na 
dopuszezenie przedstawicicli miasta do 
rady, niz to sig dzialo w Gdansku t To- 
runiu, Miasto bylo przewaznie zosta- 
wione wilasnemu losowi, w = sprawach 
finansowych postepowalo samodzielnie, 
rzadzilo swoim majatkiem 1 mialo pod 
soba policje micjska. Obok rady miato 
ono sad lawniezy. Biskupi malo dbali 
0 rozwoj} miasta, gdyz byli zupelnie 
w tym czasie pochlonicct walka z pro- 
testantyzmem, Pod tym wzgledem 
oezyscili unasto ze zwolennikow nauki 
Lutra i dokazali tego, ze Chelimno, ktore 
w czasach rektora akademji Hoppego 
bylo prawie catkiem protestanckie, stalo 
sie miastem nawskros  katolickiem, 
tak iz na palcach mozna bylo poliezyc 
protestantow. Jednak podupadalo ono 
pod innym wzgledem coraz bardziej! 

Bylo przeciez miastem wojewodz- 
kiem., Wojewodztwo to mialo pod soba 
dwie ziemie: chelminska i michalowska, 
obejmowalo sicdem powiatow, a od 

1) Szezegdly sa w pracy ks. Marnkow- 
skiego ,,Dzicje drukarstwa i pismiennic- 
twa w Prusach Zachodnich*: (11. Chelm- 
ne) koez. Low. A. Ww lent, Ih alive 


généralement laissée a ses propres 
efforts, étant indépendante en affaires 
fiscales et ayant sa propre police. 
A coté du Conseil il y avait une cour 
déchevins. Les évéques, qui étaient 
entierement absorbés par la lutte contre 
le protestantisme, s’intéressaient peu au 
développement de la ville. Mais en ce 
qui concerne les affaires confessionnelles, 
ils ont atteint leur but. La ville, qui 
avait ¢te presque exclusivement pro- 
testante du temps de Hoppe, redevint 
catholique, et lon aurait pu compter 
les protestants par les doigts. Sous 
@autres égards la décadence de la ville 
continuait sans interruption, 

Chelmno était le chef-lieu dun pala- 
tinat, qui comprenait deux territoires 
dits ,,pays, a savoir ceux de Chetmno 
et de Michatowo, et sept districts. Au 
nord-est étaient Ies vastes propriétés 
des évéques de Chelmno. Le palatinat 
était représenté par trois sénateurs, 
a savoir l’evéque, fe palatin et Ie chate- 
lain, Ses armoiries consistaient en un 
aigle blanc sur champ rouge, avec une 
main humaine qui sortait de Vaile 
gauche et tenait une épée préte a battre. 
Mais c’étaient de vaines distinctions, 
car les bureaux administratifs du gou- 
vernement se trouvaient ailleurs. La 
starostie était a Kowalewo, les dictes 
du district s’assemblaient a lKowalewo 
ct A Radzyn, les dittes du pays a Ra- 
dzyn, et les di¢tes générales de la pro- 
vinee de Prusse Royale a Grudziadz ou 
a Marienbourg. La ville eut beaucoup 
a souffrir des guerres suédoises et de 
la peste. Aussi ’évéque Jean Matachow- 
ski fit-il une proclamation, ot il invitait 
les étrangers a s’établir dans la ville, 
leur promettant de considérables ra- 
baissements des paiements d@impots, et 
niéme lta liberté religicuse. Mais la déca- 
dence de la ville me pouvait pas étre 
arrétcé par ces efforts, et la ville fut sur- 
passée par Torun et Danzig, qui savaicnt 
obtenir des privileges nombreux et im- 
portants d’un gouvernement bénévole, 
La ville ne vivait que dela réputation de 
son académie, qui atteignit fa période 
culminante de sa splendeur pendant fe 
XVIII siécle, comme école affiliceaP Aca- 
démie de Cracovie. 


Sous le Régime Prussien. 

En 1772 Chelimno passa sous la domi- 
nation prussicnne ensemble avec te pays 
environnant et la Pomérélie. En 1806 
la ville retourna, ensemble avec le pays 
cde Chelnino, sous le gouvernement de 
la Pologne diminutive, représentée par 
le Grand Duché de Varsovie. Du temps 
du Grand Duché, la ville eut la visite du 
poete polonais Julien Niemcewicz. Mais 
Vere du gouvernement de Varsovie était 
trop courte pour donner aucun avantage 


ed their aim, clearing the city of the 
partisans of Luther, and bringing back 
the city, which in the time of the rector 
Hoppe had been almost entirely Pro- 
testant, to the Catholic faith. The Pro- 
testants could be counted upon one’s 
fingers. In other respects, however, the 
decay of the city went on. 

Chelinno was the chief town of a voi- 
vodeship, whiclt comprised two so-called 
,fands‘‘, viz, those of Chelmno and Mi- 
chatowo, and seven districts. To the 
north-east were the vast estates of the 
bishops of Chetmno. The voivodeship 
was represented by three senators, viz. 
the bishop, the voivode, and the ca- 
stellan. Its arms consisted of a white 
eagle in a red field, with a human hand, 
which held a sword, ready for striking, 
growing out of its left wing. But the 
honours of the city were empty, the 
government offices being elsewhere, 
Thus the starosty was at Kowalewo, the 
district diets assembled at Kowalewo 
and at Radzyn, the land diets at Ra- 
dzyn, and the general provincial diets 
of Royal Prussia at Grudziadz or at 
Marienburg. The city suffered a great 
deal from the Swedish wars and from the 
plague. Hence bishop John Matachow- 
ski ordered a proclamation to be publish- 
ed at the door of the town-hall, in- 
viting newcomers to settle in the city, 
and promising them considerable exemp- 
tions from taxation, and even religious 
liberty. But even these efforts did not 


‘stay the decline of the city, which was 


at that time outdistanced by Danzig 
and Torun, owing to the numerous pri- 
vileges, which the latter towns knew how 
to obtain from a benevolent government, 
The city lived only by the fame of its 
academy, which reached the period of 
its greatest splendour in the XVIII. cen- 
tury, as an affiliated school of the Aca- 
demy of Cracow. 


Under the Prussian Régime. 


In 1772 Chelmno, together with the 
surrounding country and Pomerellia, 
passed under Prussian suzerainty. Little 
more than thirty years later, in 1806, 
the city returned, together with the 
country of Chelmno, to the diminutive 
Poland, represented by the Grand Duchy 
of Warsaw. During the time of the 
Grand Duchy the city was visited by 
the Polish poet Juljan Niemcewicz. But 
the short time of its belonging to the 
Grand Duchy did not bring the city any 
advantage, and after its return under the 
Prussian government in 1815 its growth 
was for a time completely arrested. 

A revival of intellectual life at Chetin- 
no does not occur before the second 
half of the XIX. century. At that time 
the city takes a leading part in the life 


be) 
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strony polnocno-wschodniej tego tery- 
torjum weinaly sie wiclkie posiadlosci 
hiskupow chelminskich. Wojewodztwo 
to mialo trzech senatorow: biskupa, 
wojewode i kasztelana, Herbem woje- 
wodztwa byl bialy orzel na czerwonem 
polu z korona na szyi, z wystajaca 
z prawego skrzydla reka ludzka, trzy- 
mMajaca nad glowa mieez do cigcia pod- 
niesiony. Mimo tych swietnych po- 
ZorOw Ww rzeczy same} miasto omijano. 
Oto starostwo grodowe bylo w Kowa- 
lewie. Scejmiki dla wybrania poslow na 
sejm po dwéch z kazdego powiatu zbie- 
raly si¢ w Kowalewie, a sejmiki dla 
wybramia dwoch deputatow trybunal- 
skich w Radzyniu. Sejmiki zas gene- 
ralne ziemskie zbieraly sie znowu w Ra- 
dzyniu, a z Prus Krélewskich w Gru- 
dziadzu, lub w Malborgu. Na dobitek 
nicpowodzen miasto ucierpialo bardzo 
W czasie wojen szwedzko-polskich i w 
ezasie zarazy, ktéra zdziesiatkowala 
ludnos¢é. Totez wowezas dopiero biskup 
chetminski, Jan Malachowski, prze- 
Iekniony ruina miasta, kazal przybié na 
ratuszu uniwersal, w ktérym zapraszat 
obcych do osiedlania sie w miescie, szu- 
kal thetnych przybyszow, przyrzckajac 
im znaczne ulgi i swobody, a nawet 
wolnosé religijna. Jednak te zabicgi 
nie wstrzymaly upadku miasta. Nie- 
zdecydowane stanowisko miasta w sto- 
sunku do Polski pozbawito je korzysci 
i przywilejow, ktore zdoby¢ i zaskarbié 
sobie umialy, ze szkoda Chelimna, w tym 
ezasie miasta takie jak Torun i Gdansk. 
Miasto zylo tylko rozglosem tej aka- 
demji, ktora pedzila dluzszy ezas marny 
zywot, stajac dopiecro na trwalej pod- 
stawic w w. XVIII jako filja akademji 
krakowskiej. 


Chetmno pod rzadami pruskiemi. 


Skutkiem pierwszego rozbioru Polski 
w r. 1772/3 dostalo sig miasto pod pa- 
nowanie pruskie, wraz z calem Pomo- 
rzem i ziemia Chelminska. Jeszeze nic 
zdolali Prusacy dobrze zapoznaé sic 
z potrzebami miasta, a juz roezgromil 
ich cesarz Napoleon pod Jena, r. 1806, 
skutkiem czego zawarl Fryderyk Wil- 
helin IE pokoj w Tylzy, moca ktérego 
wroécilo miasto wraz z ziemia Chelmin- 
ska pod opiekuneze skrzydla minjatu- 
rowej Polski, zwanej W. Ksiestwem War- 
szawskiem, Wojny nic sprzyjaly Chel- 
mnu. W czasie istnienia W. Ksiestwa 
Warszawskiego odwiedzil je znany poeta 
Juljan Ursyn Niemcewicz, Krotki czas 
przynaleznosci Chelmna do Kstestwa 
nie przynidst korzysci miastu, a powrdot 
jego na mocy uchwal Kongresu) Wie- 
denskiego pod berlo Hohenzollernow 
zatamowal rozwdj jego zupelnic, 

Wlasciwe odrodzenic bujnego zycia 
Chelnima przypada dopicro na druga po- 


a notre ville, et lorsqu’clie retourna sous 
la domination prussienne en 1815, son 
progres ¢tait pendant quelque temps 
enticrement paralysé. 

Il n’y a pas ce renaissance de la vie 
intellectuelle de Chelmno avant Ja se- 
CONC iota Cu XIX siecle, Wes ce 
temps-la Chelmno joue un rédle de la 
prenucre importance dans la vie de la 
nation. Il est vrai que Pacadémic avait 
été remplacée par une école allemance, 
et qu’on avait transféré le séminaire 
a Pelplin. Mais quand, grace aux efforts 
de Pévéque Sedlag, une imprimerie offi- 
ciclle fut ¢tablie a Chielmno, une nou- 
velle ere cominenca dans la vie intellec- 
tuelle de la ville. I] convient de faire 
mention honorable de plusicurs cham- 
pions de la nationalité polonaise. Nous 
avons surtout trois prétres vénérables, 
Labbe Jean Dabrowski s’est fait re- 
marquer comme premier traducteur et 
créateur dune littérature de romans. 
I] ctait assisté par Pabbé Adam Pokojski, 
auteur dune série de contes fort impro- 
bables; tandis que Pabbé IKnast éditait 
le ,,Katolik“, organe officiel des auto- 
rités ecclésiastiques de la diocese de 
Chelmno, Quand Jes citoyens avaient 
réussi a renouveler I’école catholique 
dans leur ville, sous le nom de gymnase, 
des professeurs éminents commencerent 
d’y affluer. Parmi cux ¢taient Richter, 
Je premier directeur, et som successecur, 
Je Dr. Adalbert Lozynski, originaire de 
Chelmno.!) Grace aux efforts infati- 
gables de deux prétres, les abbés Bar- 
toszkiewicz et Knast, des revues poli- 
tiques commencérent a paraitre a Chel- 
mno, dont la premiere était I’,,Ecole 
Nationale’. L’action de ce dernier pu- 
bliciste, de méme que de Pabhé Mali- 
nowski, un des avocats les plus zeélés 
des droits de la langue polonaise, le 
rendit possible a obtenir pour ta langue 
polonaise te rang dun sujet dinstruc- 
tio nobligatoire. En outre ’abbé Knast 
fraya le chemin pour la fondation de 
la,, Société d’ Assistance aux Etudiants“. 
Une place au premier rang des agita- 
teurs politiques du pays de Chelmno 
etait occupée par Ignace Danielewski, 
instituteur et autodidacte doug d’émi- 
nentes qualités. Etant un bon orateur, 
il fit une grande impression sur ses 
audiences, et Je peuple continuait 
longtemps de répéter des paragraphes 
entiers de ses discours. Dans le ,,Nad- 
wislanin® if a publié un grand nombre 
W@articles fort instructifs, ¢écrits d’un 
style natured et impressionnant a la fois, 

1) Grace aux peines prises par le direc- 
teur actuel, le Dr. Cz. devankiewicz, une 
plaque commemorative en honneur du 
br. Hozynski a Cte mangurce dans le 
vestibule du gymnase publique pour gar- 
cons a Chelmno Ie 20 juin 1929 (voyez 
p. 47) 


of the nation. It is true that the aca- 
demy had been replaced by a municipal 
school of German character, and the 
seminary for priests transferred to Pel- 
plin. But the foundation of a printing 
office, owing to the efforts of bishop 
Sedlag, marks the beginning of a new 
era in the intellectual life of the city. 
The names of several champions of the 
Polish nationality deserve being men- 
tioned in this place. Above all we have 
three reverend priests. Rev. John Da- 
browski was at the first translator and 
creator of novel literature. In his endea- 
vours he was seconded by Rev. Adam 
Pokojski, the author of a number of 
highly improbable yarns; while Rev. 
Knast edited the ‘“Katolik“, the official 
organ of the ecclesiastical authorities of 
the diocese of Chetnino, When the citi- 
zens of Chelmno succeeded in renewing 
the Catholic school in their city, under 
the name of a gymnasium, prominent 
educationists began to flock to the city, 
among whom was Richter, the first 
headmaster, and his succesor, Dr. Adal- 
bert Lozyiiski, a native of Chelmno ?). 
Owing to the untiring cfforts of two 
reverend priests, Bartoszkiewicz and 
Knast, political periodicals were initiated 
at Chelmno by editing the “National 
School. The action of the latter clever 
publicist, as well as that of Rev. Ma- 
linowski, a most zealous advocate of the 
rights of the Polish language, enabled the 
“Polish League‘ to obtain for the Polish 
language the status of an obligatory sub- 
ject of instruction, moreover the Rev. 
Knast paved the way for the foundation 
of the ‘Society of Educational Assis- 
tance. Another prominent political 
worker in the country of Chelmno was 
Ignatius Daniclewski, a clever teacher 
and autodidact. Being a very good spe- 
aker, he made a deep impression upon 
his hearers, and the people continued for 
many years to quote whole paragraphs 
of his speeches. He also published in the 
“Nadwislanin™ a number of instructive 
articles, written in a most natural and 
impressive style. As a popular journal- 
ist he was only rivalled in Pomerellia 
by the Rev. Chotkowski, editor of the 
“Friend of the People’, who was at the 
same time a learned historian of the 
church and professor of the university 
of Cracow. Another writer whose ser- 
vices are worthy of mention was Sta- 
nislas Weclewski, a learned philologist, 
whose critical editions of the ,, Rafter’ 
of Klonowic and the ,,Bucolics of Szy- 

1) NfPanks to the *pamns taken by the 
present headmaster, Dr. Cz. Frankiewicz, 
a memorial tablet in honour of Dr.-o- 
aviskt has been unveiled in the s@5- 
tibule of the Government Gymnasium 


for Boys at Ch@imno on June 20, 1920 
(see p. 47). 
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lowe XIX wicku. Miasto przoduje w pol- 
skim ruchu narodowym, Wprawdzie za- 
mieniono akademje na szkote micjska o 
charakterze niemicckim, a seminarjum 
duchowne ‘skutkiem przcobrazenia tery- 
torjalnego diecezji przeniecsiono do Pel- 
plina, wiec na czas jaki$ zaimarlo 
zycie umystowe i literackie Chetmina, 
jednak od zalozenia  oficjalnej  dru- 
karni, staranici biskupa Sedlaga, roz- 
poczyna sig nowa era pismiennictwa 
w Chelmmnic. Musimy tu wymienié kilka 
nazwisk budzicicli polskosci. Ks, Jan 
Kanty Dabrowski byt w tym czasie 
pierwszym tlumaczem i tworca litera- 
tury powicsciowej, ks. Adam Pokojski 
byt autorem nieprawdopodobnych opo- 
wiesci, a ks. Knast redaktorem ,,Kato- 
lika‘‘, pisma koscielnego diecezji chel- 
minskiej. Kiedy po dlugich zabiegach 
Imieszezan powtodlo sie wznowié w Chel- 
mnie wyzsza uczelnie katolicka pod 
Nazwa gimnazjum, wowczas sciagneli 
do imiasta zdolni pedagogowie, jak 
Richter, pierwszy tej uczelni dy- 
rektor, z Chelimnian zas zastuzyt sie 
bardzo Dr. Wojciech Lozynski, row- 
niez dtugoletni kierownik tejze uczelni.") 


1) Dzickistaraniom dyrektoraCz.lran- 
kiewicza odstonieto pamiatkowa tablice 
dlugoletniego a zastuzonego dyrektora 
W. Lozynskiego w westybulu Panstw. 
Gimn. Meskiego w Chelmnie dnia 20 czer- 
wea 1929 roku, potomnym ku pamieci. 


Chetmno: Organy koscielne 
Orgue dans T église 
Organ in the church 


Dans sa capacité d’orateur populaire il 
weut dautre rival en Pomeérélie que 
Vabbé Chotkowski, éditeur de ?,,ami du 
Peuple‘‘, qui était en méme temps un 
docte historien de l’église et professeur 
dé Tuniversité de Cracovie. Un autre 
écrivain qui mérite bien d’étre mentionne 
est Stanislas Weclewski, philologue 
érudit dont les éditions critiques du 
, tlotteur’’ de Klonowic et des ,,Bucoli- 
ques‘‘ de Szymonowic ont puissamment 
contribué a la connaissance approfondie 
de ces pottes polonais du XVI siécle. Mais 
le plus actif des journalistes pomeérélicns 
fut Joseph Chociszewski, éditeur du 
» Nadwislanin® et de I’,,Ami du Peuple“ 
a Chelmno, quia écrit plus de 300 livres 
et pamphlets, dont on a vendu plus de 
3 millions @exemplaires, IH a introduit 
un nouveau type dans la littérature de 
la Pomérélie en commencant la publi- 
cation dune revue pour les enfants et 
les jeunes gens, intitulé ,,Ami des En- 
fants et de la Jeunesse‘’. C'est lui aussi 
qui a renouvelé la publication du ,,Ca- 
tholique® et du ,,Fermier“, dont ce der- 
nier recut Je wire de, Piast. 

La presse périodique du dernier age 
a Chelmno est distinguée par un style 
sans fautes, des aspirations politiques 
et beaucoup de variété. Grace a ces 
qualités, les périodiques de Chelmno ont 
pris pendant la seconde moitié du XIX 


monowic contributed powerfully to the 
knowledge of these Polish poets of the 
XVI. century. The most active of Po- 
merellian journalists, however, was 
Joseph Chociszewski, who published the 
“Nadwislanin‘’ and the “Friend of the 
People‘’ at Chelmno, besides writing 
over 300 books and pamphlets, of which 
3 million copies were sold. He intro- 
duced a new type into the literature of 
Pomerellia, by beginning to publish 
a little magazine for children and young 
people, under the title ,,the Friend of 
the Children and young People’. He 
also renewed the publication of the 
Catholic’ and the ,, Farmer“, the latter 


under the heading ,,Piast“. 


The periodical press of Chetmno of the 
last age is distinguished by a faultless 
style, political aspirations, and great 
variety. Owing to these qualities, the 
pertodical publications of Chelmno took 
in the second half of the XLX. century 
the foremost place in the cultural lfc 
of Pomerellia, Apart from its literature, 
the city is also renouned as a centre 01 
sound learning, owing to its Catholic 
gymnasium, -The young Poles were here 
imbude with the spirit of the Polish 
tradition, which hardened them for the 
incessant struggle for their nationality, 
which fell to the lot of every Pole of 
that age. 
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Tablica pamiqthowa Wojciecha Loéytshiego, dyrektora gimn. w Chehnnic 
Plaque commémorative d’ Adalbert Loésynski, directeur du gymnase de. Chelmno 
Commemorative tablet of Adalbert Losyiski, headmaster of the gymnasium of Chelmno 


Dzi¢ki zaS dwom kaplanom: Bartosz- 
kiewiczowil i Knastowi, zapoczatkowano 
w Chelmnie pismiennictwo polityezne 
przez redagowanie ,,Szkdlki Narodo- 
wej. Zaslugi ks, Knasta dzieki jego 
akeji publicystyeznej byty tak wielkie, 
ze ,,Liga Polska‘ za posrednictwem 
jego i gorliwego rzecznika praw jezyka 
polskiego, ks. Malinowskiego z Waldo- 
wa, wywalczyla micjsce dla tegoz je- 
zyka jako ohowigzujacego przedmiotu 
nauki, wreszcie ks. Knast przez swa 
yozkolke i ,,Szkole Narodowa“ utoro- 
wal droge Mateuszowi Slaskiemu do za- 
lozenia Towarzystwa Pomocy Naukowe}. 
Na ziemi chelininskiej wybitna role tez 
odegrat Ignacy Danielewski, zdolny 
samouk i gorliwy nauczyciel szkoly po- 
wszechnej. Byl on przedewszystkiem 
doskonalym mdéwca, prawit spokojnic, 
przekonywajaco, a dowcipnie, Lud pa- 


siecle la premitre place dans la vie cul- 
turelleeate la Pomerehe. En dehers de 
ces activités littéraires, la ville a aussi 
joul dune grande renommée comme 
centre dérudition, grace a son gymnase 
catholique. C’est ici que les jeunes Po- 
lonais se pénétraient de l’esprit et de 
la tradition polonaises, fortifiant ainsi 
leur courage pour la lutte sans cesse 
dans la defense de leur nationalité, lutte, 
qui était le devoir de chaque Polonais 
de cette époque-la. 

Lorsque Chelinno passa sous la domi- 
nation prussienne, la ville était tellement 
épuisée par la longue guerre que ses 
ressources étaient guere suffisantes 
pour la dépense causée par le maintien 
de deux maires, un trésorier, un con- 
sciller juridique et un greffier dela ville- 
dépense imposée par un decré des auto, 
rités prussiennes de 1773. D’abord la 


When Chelnino passed under the rule 
of Prussia, the town was so exhausted 
by the prolonged warfare that its means 
were scarcely sufficient to meet the ex- 
pense of keeping two mayors,a treasurer, 
a legal councillor, and a town clerk, 
imposed by a decree of the Prussian 
authorities of 1773, At first the town 
was in the possession of the bishops, 
but in virtue of the secularisation act 
it was taken away from them and passed 
into the posesssion of the State. By 
virtue of a decree of the minister Stein, 
the town couneil was to be elected by 
the citizens, and was to elect the magi- 
strate and town deputations itself. 
The competences of the council and 
magistrate were limited, the dispens- 
ing of justice and part of the police 
being taken away from under their in- 
fluence, on the other hand, their com- 
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mietal cale ustepy jego mdéw wiecowych 
i powtarzat je przez dlugie lata. Da- 
nielewski drukowal nadto w_ ,,Nad- 
wislaninie‘ szereg artykulow, zapra- 
wionych zdrowa i rozumna tendencja, 
trescia dobrana, a stylem jedrnym, na- 
turalnym i plynnym. W pismiennictwie 
ludowem na Pomorzu mato kto go prze- 
Scignal, chyba ks. Wladyslaw Chot- 
kowski, redaktor ,,Przyjaciela Ludu“, 
historyk kosciolai profesor uniwersytetu 
krakowsktego. Pismiennictwo chelnin- 
skie podnios! na bardzo wysoki poziom 
Stanislaw Weclewski, brat znakomitego 


filologa lIwowskiego, a sam profesor 
gimnazjalny. Najwieksza jego zasluga 
bylo krytyezne opracowanic _,,Flisa‘“ 


Klonowica 1 ,,Sielanek“‘ Szymonowica. 
Zasluge jednak Swiezosci pismiennictwa 
dzierzy w Chelinnie Jozef Chociszewskt, 
redaktor ,, Nadwislanina“ i ,,Przyjacicla 
Ludu“, ktory napisal przeszto 300 ksia- 
zek i broszur, a te rozeszly sie w 3 mil- 
jonach egzemplarzy. Chociszewski wpro- 
wadzit do literatury pomorskiej nowy 
dzial, oto poczal wydawaé dla dzicci 
i mlodziezy pisemko p. t. ,,Przyjaciel 
dzieci i mlodziezy“. On tez wznowil 
wydawnictwo ,,Katolika’ 1 ,,Gospoda- 
rza“, pod mianem ,,Piasta“. — 
Cecha piSmiennictwa  chelininskiego 
ostatniego okresu jest dobra polszezy- 
zna, daznosci polityczne, obfitosé i réz- 
norodnosé czasopism. Dzieki tym ce- 
chom w drugie} polowie XIX w. wy- 
suwa sie Chetmno na miejsce czolowe 
w zyciu kulturalnem i oSwiatowem 6w- 
czesnego Pomorza, Obok  pismienni- 
ctwa stynie ono jako ognisko  filo- 
mackie przez swoje katolickie ginma- 


zjum. Milodziez polska nabierata tu 
ducha polskiego, ktorego gasié usilo- 


wala cksterminacyjna polityka rzadu 
pruskiego, 

Miasto Chelnino weszlo w sklad mo- 
narchji Hohenzollernéw dlugotrwatemi 
wojnami i przemarszani wojsk obcych 
zubozale i prawie bez srodkow na wlasne 
potrzeby, tak iz ledwie moglo utrzymy- 
waé, wedle rozporzadzenta — pruskiej 
wladzy z r. 1773, dwoch burmistrz6w, 
skarbnika, radee prawnego i pisarza. 
Poczatkowo miasto bylo we wladaniu 
biskupow, lecz na podstawie ustawy 
sekularyzacyjnej], Chelmno zostalo ode- 
brane biskupom 1 oddane  panstwu. 
Na podstawie ordynacji ministra Steina 
rada micjska pochodzila z wyborow, 
a sama wybierala magistrat 1 deputacje 
micjskic, jej i magistratu kompetencje 
ograniczony przez odebranie sadowni- 
ctwa, oraz czesci policji, natomiast 
w dziedzinie samorzadowej rozszerzono 
ich kompetencje. Powoli uszezuplano 
kompetencje miasta we wszelkich kic- 
runkach i rozciagano silniejsza kontrole 
panstwa. W Chelmnie utworzono na 


ville appartenait aux évéques, mais en 
vertu de la loi de la sécularisation elle 
passa dans la possession de l’Etat. En 
vertu d’un decré du ministre Stein, le 
Conseil de la ville devait étre Glu par 
les citoyens et devait 4 son tour élire 
le magistrat et les députations de la 
ville. Les coimpétences du Conseil et 
du magistrat furent limitées, puisqu’on 
leur enleva l’administration de la justice 
et en partie aussi de la police, de autre 
coté on élargit leur compétence dans 
la sphere de l’'autonomie municipale. 
Il va sans dire qu’a Chelmno, comme 
ailleurs, les compétences des autorités 
allaient se diminuant sans cesse, tandis 
que le controle du gouvernement deve- 
nait toujours plus pressant et plus gé- 
nant, 

Dans Ja sphere de la communication 
on fit tort a Chelmno en ne lui donnant 
pas une seule ligne de chemins de fer 
traversant le fleuve. La politique com- 
inerciale du gouvernement avait Ie 
dessein de renforcer autant que possible 
Pélément allemand dans les villes po- 
méréliennes. Le gouvernement com- 
battait les marchands ambulants et les 
entre-poseurs juifs, refusait de supporter 
lindustrie et attachait le plus d’impor- 
tance a la prospérité de lagriculture. 
Il y eut cepeidant pendant Ie XIX 


‘siecle un événement de la premiere im- 


portance pour la vie des villes pomé- 
réliennes, et surtout de Chetnino et de 
Chelinza. 

La politique polonophobe du got- 
vernement prussien cut pour résultat 
une migration de élément polonais 
de la campagne dans les villes, de facon 
qu’au temps de la plus sévére oppres- 
sion les villes commenceérent d’étre 
polonarses, ct Cielo, p. e., eut ie 
majorité polonaise. L’école de cadets 
de Chelmno avait été fondée par Fré- 
déric I] avec le dessein de faire subir des 
influences allemandes a la noblesse 
cassubienne, Cette école servait done 
Winstrument germanisateur, et c’est par 
son action que de nombreux Cassubiens 
de famille intelligente ont été aliénés 
a leur natonalité. L’établissement d'un 
gymmnase classique fut un événement de 
premiere importance pour la ville. On 
ouvrit cette écdbe en 1837. Bitn que 
Penseignement y fat donné exclusive- 
ment en allemand, le caractére catho- 
lique de Pécole était cause que les Po- 
lonais la regardaient comme une insti- 
tution en quelque sorte nationale. Le 
meilleur temps de son développement 
fut sous la direction du Dr. Lozyniski, 
qui savait par sa conduite ferme, mais 
pleine de tact, obtenir le respect dési- 
rable pour la langue polonaise. L’école 
cut une grande réputation, et ses éléves 
venaicnt non pas seulement de la Po- 


petences were enlarged in the sphere of 
municipal autonomy. It goes without 
saying that at Chelmno, as clsewhere, 
the competences of the municipal autho- 
rities were constantly being diminished, 
the control of the Government becoming 
ever closer and more cramping. 

In communication matters, Chelmno 
was placed at a disadvantage by not 
receiving a single railway line leading 
across the river. The commercial policy 
of the Government had the object of 
strengthening the force of the German 
element in the Pomerellian cities. The 
Government combated hawking and 
Jewish commission-agents, refrained 
from assisting industry, and laid the 
chief stress on the prosperity of agricul- 
turc. Yet, in tie course of the X1X..ceir 
tury, there occurred a fact of first-rate 
importance to the life of the Pomerellian 
towns, and particularly of Chetmno and 
Chelinza. 

The anti-Polish policy of the Prus- 
sian government called forth a migra- 
tion of the Polish element from the 
country districts into the towns, so that, 
under the pressure of these immigrants, 
the towns began to be Polish, Chetmno, 
e, g. , showing a Polish majority just 
at the time of the severest oppression. 
The officers’ school of Chetmno had 
been founded by Frederick HI, with 
a view to bring German influences to 
bear upon the Cassubian nobility. By 
means of this school great harm was 
done to the Polish cause in Pomerellia, 
numerous intelligent young men of Cas- 
subian descent throwing in their lot 
altogether with the German nationality. 
The erection of a classical gramuiar- 
school, or gymnasium, was an impor- 
tant event for the town. It was opened 
in 1837. Though tuition was only given 
in German, the Catholic character of 
the school made the Poles regard it as 
theirs. The best time of its development 
falls under the headmastership — of 
Dr. Lozynski, who by his firm yet tact- 
ful conduct knew how to obtain esteem 
for the Polish language. The school 
had a great reputation, and its pupils 
hailed not only from Pomerellia, but 
even from Great Poland and further 
afield. In order to diminish the autho- 
rity of the gymnasium, the Prussian 
government established rival schools 
at Swiecie, Chelinza, and even at Chehm- 
no itself. 


Chetmno in Our Days. 


In cousequence of the Germans losing 
the Great War, Pomerellia and the 
country of Chelinno returned under the 
Polish sway. The time from the out- 
break of the German revolution to the 
signing of the peace treaty was a period 


miejsce polskiego sadu dla wojewodztwa 
chelmifskiego t. zw. ,,Landvogtei- 
gericht, podlegly ,,Oberhof- u. Landes- 
gericht’’ w Malborgu, pdzniej zas urza- 
dzono sad powiatowy, t. zw. ,,Amts- 
gericht™. 

Pod wzgledem komunikacji rzad pru- 
ski celowo pozostawil Chelmno w cieniu, 
nie dajac mu zadnej linji kolcjowej, 
ktoraby przechodzila przez Wisle. Rzad 
pruski prowadzit na Pomorzu specjalna 
polityke handlowa, aby podniesé miasta 
pomorskie i wzmocnié w nich zywiol 
miemiecki. Zwalczat handel domokrazny 
i utrudnial posrednictwo zydowskie. 
Jednak przemyslu w miescie nie po- 
pierat, ktadt raczej nacisk na podnie- 
sienie sie rolnictwa. Jednak w XIX w. 
zaszedi fakt szezegdInej wagi w zyciu 
miast pomorskich, a zwlaszeza Chelmna 
i Chelmzy, 

Oto eksterminacyjna polityka rzadu 
pruskiego wywolala wedréwke zywiolu 
polskiego ze wsi do miast, tak iz 
te miasta pod naplywem parcia ze wsi 
coraz wiccej sie polszczyly, a takie 
Chelmno odzyskalo wiekszosé polska 
w czasach najwickszego ucisku. Prze- 
mysiny Fryderyk Wielki stworzy! w 
Chelmnie specjalna kuznie, gdzie miala 
sie wynaradawia¢é szlachta kaszubska, 
t. j. szkole kadetow. Przez te szkole 
zadat polskosci ciezki cios i spowodowat 
niepowetowana strate dla rodzimej tu- 
bylezej inteligencji. Waznem zdarze- 
niem dla miasta byto wybudowanie 
gimnazjum klasycznego. Otwarcia jego 
dokonano w r. 1837. Chociaz wykta- 
dano po niemiecku, to jednak gimna- 
zjum to jako katolickie uwazane bylo 
za polskie. Najpiekniejszy czas rozwoju 
gimnazjum przypada w latach pied- 
dziesiatych za dyrektury Dra Lozyn- 
skiego, ktory taktem i odwaga cywilna 
zdobyt dla jezyka polskiego w tym za- 
ktadzie poszanowanie. Naplyw uczniow 
by! bardzo wielki, Sciagali tam syno- 
wie rodzin nietylko pomorskich, ale 
i z Wielkopolski iz dalszych stron. Cheac 
zimmiejszyé znaczenie tego gimnazjum, 
rzad pruski zalozyt giimnazja konkuren- 
cyjne w Swieciu i Chelmzy, a nawet 
w samem Chelmnie forsowat szkole 
realna. 


Chetmno dzisiejsze. 


Tymezasem w roku 1914 wybuchla 
wojna Swiatowa, ktérej nastepstem 
byla przegrana Prusakéw i zawarcie 
pokoju w Wersalu, moca_ ktorego 
Pomorze i ziemia Chelminska  wra- 
caly na lono ojezyzny. Czas objety 
wybuchem rewolucji mniemieckiej, od 
dnia 9 listopada 1918 r. az do pod- 
pisania z Niemcami traktatu pokojo- 
wego, wypelnila troska, niepewnos¢ 
i spodziewana radosé mieszkancéw 


mérélie, mais aussi de la Grande-Pologne 
et méme de plus loin. Pour réduire la 
conséquence de l’école, le gouvernement 
établit des écoles rivales a Swiccie, 
a Chelmza, et méme a Chelmno. 


Chefmno de nos jours. 


En conséquence de la défaite des 
Allemands pendant la guerre mondiale, 
la Pomérélie et le pays de Chelmno sont 
retournés sous Ie régime polonais. Le 
temps entre Ie commencement de la 
révolution allemande et la signature du 
Traité de Versailles fut une période 
dattente et danxicté. Les habitants de 
Chelmno surent bien maintenir le sang- 
froid nécessaire et ne se laissérent point 
provoquer par le conseil de soldats, IIs 
envoyerent méme des délégués au con- 
seil d’ouvriers. La sécurité publique 
était en danger quand le président de 
la police Jagow permit a la population 
allemande de porter des armies, la preé- 
tendue raison de cet acte inout ¢tant la 
nécessité d’une défense contre des atta- 
ques dont on s’attendait du cdté polo- 
nais. Le journal allemand ,,Culmer Zei- 
tung‘ demanda tout franchement la pro- 
hibition des assemblées polonaises, la dis- 
solution des sociétés polonaises, la puni- 
tion des agitateurs et orateurs polonais, 
en un mot la suppression de la vie polo- 
naise toute entiére. En méme temps 
la ,,Garde de la Fronti¢re’’ allemande, 
de méme que des troupes étant en che- 
min de retour de la Courlande, commen- 
cerent Winquiéter les habitants polo- 
nais en faisant étalage de canons et 
de mitrailleuses dans le marché, et 
dinsulter les sentiments nationaux des 
Polonais par des démonstrations publi- 
ques avec des drapeaux et des chants 
inilitaires, Le ,,Grenzschutz‘‘ commenca 
méme denvahir les maisons polonaises 
ala recherche d’armes. A cette occasion 
on détruisit dune vraie fureur de van- 
dales toutes les images et les drapeaux 
polonais trouvés dans les maisons. Les 
autorités ne firent rien pour protéger 
les victimes de ces persécutions, et ne 
se imélérent de l’affaire que quand le 
Grenzschutz se mit a piller les matsons 
des agrariens allemands. Il parait fort 
regrettable que le sous-commissariat du 
Conseil Supréme du Peuple mait pas 
envoyeé les milliers de plaintes de Chel- 
ino et de toutes parts du pays a Ver- 
sailles, oft la Conférence de Paix était 
en train de délibérer. Le 28 juin, le Traité 
de Versailles fut signé, et le Grenzschutz 
dut quitter Chelmno. Timmediatement 
apres, Ies autorités du peuple polonais 
nominerent Ie Dr. Ossowski délégue po- 
lonais auprés du landrath de Chetmno, 
et le Dr. Kreft maire de Chelimno. Le 
premier ne tarda pas a ¢étre nommeé 
staroste. Pendant Je mois de mai de 
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of expectation and anxiety. The towns- 
people knew how to preserve the requi- 
red tact and did not allow themselves 
to be provoked by the soldiers’ council, 
they even sent delegates to the workers’ 
council. Public security in town and 
country, however, underwent a change 
for the worse when the chief of police 
Jagow permitted the German popu- 
lation to wear arms, it being pretended 
that a defence against Polish attacks 
was necessary. The local German paper, 
the “Culmer Zeitung”, clamoured aloud 
for the prohibition of Polish meetings, 
the dissolution of Polish societies, the 
punishment of Polish agitators and 
speakers at assemblies, in a word for the 
complete suppression of Polish life. At 
the same time, the German ‘Frontier 
Guard’, and troops on their return from 
Courland, began to disturb the Polish 
inhabitants, to make ostentatious dis- 
plays of big guns and machine guns in 
the imarket-place, and to insult the 
Polish national feelings by public de- 
monstrations with banners and military 
songs. The “Grenzschutz’ even began 
to invade Polish houses in the search 
of arms, Wherever Polish pictures and 
flags were found, they were destroyed 
with true vandalism. The victims of 
this persecution could not obtain redress 
from the German authorities, who only 
intervened when the Grenzschutz began 
to plunder the houses of the German 
landowners, It is a matter for regret 
that the undercommissary of the Su- 
preme People’s Council failed to send 
the thousands of complaints from Chelm- 
no and all parts of the country to Ver- 
sailles, where the Peace Conference was 
sitting at that time. On June 28, the 
Treaty of Versailles was signed, and 
the Grenzschutz had to leave Chelmno. 
Iinmediately afterwards, the Polish peo- 
ple’s authorities nominated Dr. Ossowski 
Polish delegate to the district board at 
Chelmno, and a little later starost. 
Dr. Kreft became mayor of Chelmno. 
In the May of the following year, there 
arose a threatening situation on account 
of the war with the Bolshevists. The 
people of the town and district were 
drilled for defence by the ,,Western 
Citizens’ Guard“, In answer to an appeal 
of the starost, the people organised an 
armed force to resist the Bolshevists 
and formed the regiment of Chelmno. 
At the most critical moment, a quiet reso- 
lution and a complete unanimity reigned 
in all minds; and in the end there came 
the good news of the defeat of the enemy 
before the gates of Warsaw. 

Chelmno is at present the terminus 
of two railway lines, viz. of the line 
from Chetmno to Kornatowo, which 
connects the town with the Vistula 
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Chetmno: Dom barokowy prey bramie grudziqdzkicy 
Maison dans le style baroque, pres de la Porte de Grudziqdz 
Flouse in the Baroque style, near Grudztqdz Gate 


Chelmna. Ludnosé miasta zachowala 
potrzebny w takim wypadku takt i nie 
data sie sprowokowaé Radzie Zotnicr- 
skiej (Soldatenrat), wyslata nawet dele- 
gatow do Rady Robotnikéw. Bezpie- 
czenstwo w miescie i kraju pogarszato 
pozwolenie naczelnego prezesa Jagowa 
z Gdanska na zbrojenic. sie ludnosci 
niemieckiej, rzekomo dla obrony prze- 
ciw polskim napasciom, Miejscowa ga- 
zeta niemiecka ,,Culimer Zeitung“ na- 
wolywala do zakazu polskich zebran, 
do rozwiazania polskich stowarzyszen, 
do karania polskich agitator6w i méw- 
cow wiecowych, wogole do represji pol- 
skiego zycia.*) Jednoczesnie oddzialy 
,,Grenzschutzu“ i wojska niemieckie, 
wracajace z Kurlandji, rozpoczely nie- 
pokoié i w Chelmnie ludnosé polska, 
ostentacyjnie pokazywaé na rynku kulo- 

1) Niestety gazcta ta ma dzisiaj jeszcze 
polskich czytelnikéow i prenumeratorow. 
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année suivante, il y eut une situa- 
tion menacante a cause de la malheu- 
reuse guerre contre les bolchévistes. Le 
peuple de la ville et du district fut 
préparé a la défense par la ,,Garde Occi- 
dentale des Citoyens“. En réponse aun 
appel du staroste, le peuple organisa 
line “lores, “artiiee” pour resisters aux 
bolchévistes, et forma le régiment de 
Chelmno. Au moment Ie plus critique 
une résolution tranquille et une harmo- 
nie compléte régnaient dans tous Ies 
esprits; et a la fin vint la bonne nouvelle 
de la défaite des bolchévistes aux portes 
de Varsovie. 

Chelmno est a présent le terminus de 
deux lignes de chemins de fer, 4 savoir 
celle de Chelmno a Kornatowo, qui relie 
la ville avec la voie ferrée vistulienne 
Torun-Grudziadz, et celle de Chelnino 
a Unistaw, qui rejoint la ligne Kowalewo- 
Bydgoszcz. La Vistule coule a une dis- 
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railway Torun—Grudziadz, and of the 
line from Chetnino to Unistaw, which is 
connected with the Kowalewo—Byd- 
goszcz railway. At a distance of about 
three quarters of an English mile from 
the city flows the Vistula. Until the 
year 1850, a navigable branch of the 
Vistula flowed past the very walls of 
the town. Iu the pre-war times the 
restoration of this waterway was pro- 
jected, but the outbreak of war pre- 
vented its being carried into effect. The 
construction of an iron bridge across 
the Vistula was also planned, but was 
likewise prevented by the war. The 
Polish government is said to have taken 
up the plan of building such a bridge. 

Among the industrial establishinents 
of the town we may mention: The engine- 
works “Unja”, a wire-drawing mill, two 
brick-works, the Chefmno Brewery, a 
factory of wooden shoes, a factory of 


mioty i armaty, urzadzaé poza stuzba 
pochody z choragwiami 0 barwach pru- 
skich i niemieckich z piesniqa na ustach, 
obrazajac w najwyzszym stopniu pol- 
skie uczucia narodowe. ,,Grenzschutz“ 
zaczal takze grasowaé po domach pol- 
skich i odbywaé rewizje za_bronia. 
Gdziekolwiek znalazi obrazy lub cho- 
ragwie polskie, niszczyl je z wandalska 
zacickloscia. Wiadze niemieckie, pod- 
szyte strachem, nie ujely si¢ za prze- 
Sladowanyimi, dopicro wéwczas pomy- 
slano o oporze, gdy oddzialy ,,Grenz- 
schutzu* okradaé poczely obszarnikéw 
niemieckich, Zalowaé nalezy, ze tych 
skarg tysiecy z Chelmna i calego kraju 
nie odsylal Podkomisarjat Najwyzszej 
Rady Ludowej do kongresu, ktory 
w Wersalu ustalal warunki pokoju. 
Dnia 28 czerwea podpisali Niemcy trak- 
tat w Wersalu, wiece ,,Grenzschutz‘ 
wyprowadzil sig z Chelmna pod Torun. 
Podkomisarjat N. R. L. zamianowal pre- 
zesa Powiatowej Rady Ludowej Dr. 
Ossowskiego polskim delegatem przy 
landraturze w Chelmnie, a w krotee 
potem starosta. Burmistrzem Chelmna 
zostat Dr. Kreft. W maju roku nastep- 
nego groznasytuacja na froncie przeciw 
bolszewikom zagrazala najazdem dopiero 
co. 6 odzyskanej ziemicy pomorskiej. 
W tym czasie najkrytyczniejszym zorga- 
nizowala ludnosé powiatu i miasta ,,Za- 
chodnia Straz Obywatelska‘.. Na ode- 
zwe starosty organizowala sig Iudnosé 
do dania odporu bolszewikom i zapoczat- 


Potozenie miasta. 

Wsrod licznych jezior i jeziorek, na 
poludniu piaszezystych obszarowi wznie- 
sien, pokrytych wiclkiemi lasami, lezy 
Brodnica, Poczatki tego miasta sic- 
gaja ostatnich dziesi¢cioleci XIII wieku 
(1285 r.), i wiaza sie z nazwiskiem mi- 
strza krajowego Konrada z Thierbergu. 
Jednakze juz przedtem musiala istnieé 
w tem micjscu wieksza osada,') ponie- 
waz na przeciwieglym brzegu Drwecy 
lezy przcdmiescie Brodnicy, Michalowo, 
ongis siedziba kasztelanow  polskich 
i stolica ,,Ziemi Michalowskie|“, a pod 
sama Brodnica znajdowalo sie plytkie 
micjsce rzeki Drwecy, stanowiace brdd, 
ktoredy przechodzil jeden z glownych 
trakt6w handlowych, wiodacych z Polski 
nad Baltyk. Stad bierze sig zapewne 
i nazwa ,,Brodnicy“. 


Rozw6j Brodnicy. 
Przez wybudowanie zamk6w i twierdz 
obronnych starali sie Krzyzacy utrwali¢ 


1) Zrédla_ krzyzackic wspominaja o 
Brodnicy jako o grodzie juz w 1260 roku, 


tance de 1200 métres dela ville. Jusqu’a 
Yan 1850, la ville se trouvait immédia- 
tement sur les rives dune hranche navi- 
gable du fleuve. Avant la guerre on 
contemplait la restitution de cette voie 
deau, mais le commencement de la 
guerre empécha la réalisation de ce pro- 
jet, de méme que Ja construction dun 
pont de fer sur la Vistule. On dit que le 
gouvernement polonais est en train de 
considérer la reprise de ce dernier projet. 

Parmi les établissements industriels 
de la ville if convient de mentionner: les 
constructeurs de machines ,,Unja‘‘, une 
tréfilerie, deux briqueteries, la brasserie 
de Chelmno, une manufacture de sabots, 


kowano tworzenie pulku chelminskicgo. 
W = najkrytycznicjszej chwili objal ko- 
mendg nad szezupla zaloga miasta jene- 
ra] Juljusz Bujak. Uspokajajaca dzia- 
lalnosé wladz i systematyczne przygoto- 
wywanie sie ludnosci do walki z bolsze- 
wikami wytworzyly wiclka harmonje 
i zgode, w tem przyszla radosna nowina 
0 przegrane) bolszewikow pod Warszawa. 

Chelnino dzisicjsze jest stacja kon- 
cowa dwoch linij kolejowych, miano- 
wicie linji Chelmno-Kornatowo, ktéra 
laczy miasto z koleja nadwislanska 
Grudziadz-Torun, i linji Chelmno- Uni- 
slaw, kt6ra dochodzi do linji Kowalewo- 
Bydgoszcz. W odleglosci 1200 m od 
nuasta plynie Wisla. Do r. 1850 do- 
chodzita odnoga Wisly splawnem kery- 
tem az do wzgérza pod saimo miasto. 


BRODNICA. 


Situation de la Ville. 


La ville de Brodnica est entourée de 
lacs nombreux et bornée au nord par 
des terrains sablonneux et des cotcaux 
couverts de vastes foréts. Les origines 
de Ja ville remontent aux derniéres 
années du XIII siécle, ct se retient au 
nom du Maitre Conrad von Thierberg, 
I] doit y avoir eu une habitation dans 
cet endroit méme aun temps antérieur,') 
car sur la rive opposée de la Drweca est 
Michalowo, faubourg de Brodnica, autre- 
fois siege de chatelains polonais et chef- 
lic du ,,pays de Michalowo“, et tout 
prés de Brodnica il y a un gué, a travers 
lequel courait une des principales routes 
de la Pologne vers la mer Baltique. De 
la le nom de Brodnica (le mot polonais 
»brod“ signifie gue). 


Développement de Brodnica. 


Les Chevaliers Teutoniques espéraient 
assurer leur titre au pays en y batissant 


1) Les sources de 1’Ordre Teutonique 
font mention de la place forte de Brod- 
nica déja sous Van 1260. 
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tinned food, a lemonade and cider fac- 
tory, two building enterprises, and se- 
veral furniture makers, 

The city counts at present 10967 in- 
habitants, among them 10376 Poles, 
569 Germans, 13 Jews, and 18 persons 
belonging to other nationalities. 


une manufacture de conserves, une manu 
facture de limonade et de cidre, deux 
entrepreneurs de batiments, et plusieurs 
inanufactures de meubles. 

La ville compte a présent 10 976 habi- 
tants, parmi fesquels il y a 10 376 Polo- 
nais, 569 Allemands, 13 Juifs et 18 per- 
sonnes d'autres nationalités. 


Tedawna droge wodna projektowano od- 
nowié przed wojna,wykonaniu tego planu 
przeszkodzila jednak wojna, Takze po- 
stanowiono budowac most zelazny przez 
Wisle, ale i ten plan unicestwil wybuch 
wojny. Podobno Rzad_ polski podjal 
zainiar budowy. Narazie sprawa nie 
wyszla ze sfery rozwazan. 

Przedsigbiorstwami przemyslowemi sa 
fabryka maszyn ,,Unja“, fabryka wyro- 
béw drucianych, dwie cegielnie, Browary 
Chelminskie, fabryka drewniakow,  fa- 
bryka konserw, fabryka lemoniady i win 
owocowych, dwa przedsiebiorstwa bu- 
dowlane i kilka fabryczek mebli. 

Miasto liczy obecnie 10976 miesz- 
kancow, w tem 10376 Polakéw, 569 
Niemcdw, 13 Zyd6w i 18 osdb innych 
narodowosci, 


Situation of the Town. 


The little town of Brodnica is situa- 
ted in the midst of numerous lakes, 
and bounded in the north by sandy 
grounds and hill-country covered with 
vast forests. The beginnings of the 
town go back to the last decades of 
the XIII. century, being bound up 
with the name of the Master of the 
Order, Conrad von Thierberg. There 
must have been a settlement at this 
place before that’), for on the oppo- 
site bank of the river Drweca stands 
Michalowo, a suburb of Brodnica, once 
the seat of Polish \castellans and the 
chicf place of the “land of Micha- 
lowo”, and close to Brodnica itself 
there was a ford, through which rai 
one of the main routes from  Po- 
land to the Baltic. Hence the nam 
“Brodunica” (the Polish word ‘bréd’’ 
being the equivalent of the Englisl 
“TOR 7, 


1) The sources of the Order mention 
Brodnica as a stronghold already under 
the year 1260. 
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Lrodnica: Groby polegtych w sierpniu ryg20r. 
Stpuleres des Soldats Tombés en aoit 1920 
Graves of the Soldiers fallen in August 1920 


swe panowanie na ziemi Swiezo nabytej, 
do kt6rej nie mieli calkiem pewnych 
tytutow. Na prawym brzegu Drwecy 
postawili caly szereg takich zamkéw 
obronnych, by granice umocnic od 
strony polskiej. Jedna z najsilniejszych 
twierdz byl zamek brodnicki, wybu- 
dowany przez Krzyzakow w_ latach 
1305 —1330, kt6rego szezatki przetrwaly 
do naszych czasow. Zwlaszcza wieza 
jest jeszcze w calosci zachowana i do- 
minuje nad krajobrazem okolicy. Swie- 
tne sukcesy Zakonu w XII] wieku wply- 
nely na rozwoj miasta, ktére doszlo 
w tym czasie do niebywalego rozkwitu. 
Z tychze czasow pozostaly wspaniate 
zabytki architektoniczne, jak kosciol 
farny z jego podziwu godnemi ozdo- 
bami na wschodniej stronie,’) wieza 
ratuszowa, mieszczaca dzisiaj zegar 
miejski, brama chelminska, wieza ma- 
zurska i inne, 

W r. 1410 Wladyslaw Jagicllo po- 
prowadzil swe wojska na bfonia grun- 
waldzkie przez Brodnice, ktora tez nie 
Oparta sie zwyciezcy. Ale gdy krol po 
raz wtory wyruszyl przeciw Krzyzakom, 
musiaf po drodze oblegaé silna twierdze 
przez miesiac, choc bezskutecznie. Brod- 
nica pozostata az do pokoju torunskiego 
w rekach krzyzackich. 


1) Iwoscidl wy budowal proboszcz Miko- 
taj z Sandomierza w latach 1337— 1343. 


des chateaux forts. Pour fortifier la 
frontiére du coté polonais, ils batirent 
Wire serie deems cliteanx sir la rive 
droite de la Drweca. Parmi ces places 
fortes était le chateau de Brodnica, que 
les chevaliers ont construit pendant les 
années 1305—1330. Il y ena des restes 
encore de nos jours. Surtout la tour est 
bien conservée et domine toute la con- 
trée environnante, Grace aux succes 
extraordinaires® de l’Ordre pendant le 
XIII siécle, la ville attcignit un état de 
grande prospérité. Il y a des restes 
magnifiques de l’architecture de ces 
temps-la, comme |’église paroissiale avec 
ses ornements admirables du cdté de 
Vest,!) la tour de ’hotel de ville, qui con- 
tient de nos jours lhorloge de la ville, 
la Porte de Chelmno, la Tour Masovienne, 
et d’autres, 


En route pour le champ de bataille 
de Grunwald en 1410, le roi Jagicllo 
conduisit son armée par Brodnica, qu 
noffrit pas de résistance. Mais quand 
le roi fit nue seconde expédition contre 
les chevalicrs, if dut assié¢ger la forteresse 
pendant un mois, sans étre a méme de 
la prendre. Brodnica resta entre les 
mains des Chevaliers Teutoniques jusqu’a 
la paix de Torun, en 1466. 


1) Cette église fut batie dans les 
années 1337—1343 par Nicolas, prévot 
du chapitre de Sandomierz. 


Development of Brodnica. 


By building castles and strongholds, 
the Teutonic Knights strove to lay 
lasting foundations for their rule in 
a land to which they felt that their 
titles were insecure. On the right bank 
of the river Drweca they built a line 
of such castles, in order to strenghten 
the frontier on the Polish side. One of 
these strongholds was the castle of Brod- 
nica, built by the Teutonic Knights 
in the years 1305—1330, Its remnants 
have lasted down to our own time. It 
is more particularly the tower that is 
well preserved, dominating the whole 
countryside. Owing to the splendid 
successes of the Order in the XII1. cen- 
tury, the town was in a thriving state. 
Magnificent architectural remains have 
come down to us from those times, as the 
parish church with its admirable 
ornaments on the eastern side, 3) tie 
tower of the townhall, which nowadays 
contains the town clock, the Chelmno 
Gate, the Masovian Tower, and others. 

On his way to the battlefield of Grun- 
wald in 1410, king Jagiello led his army 
through Brodnica, which did not offer 
resistance. But when the king made 
a second expedition against the Knights, 


1) This church was built by Nicholas, 
provost of the chapter of Sandomierz, 
in the years 1337— 1343. 


Az do roku 1470 wladaly miastem 
zaciezne roty Zinnenberga, z powodu 
niewyplacenia zaleglego zoldu. Odtadzas 
Brodnica pozostawala juz bez przerwy do 
pierwszego rozbioru Polski pod wladza 
polska. Miejsce komturdw zajeli w gro- 
dzie brodnickim polscy  starostowie. 
Starostwo brodnickie, jako jedno z naj- 
lepicj uposazonych, nadawano osobom 
uprzywilejowanyim, a czesto tez czlon- 
kom rodziny krélewskicj. Pierwszym sta- 
rosta byl zasluzony w wojnie Trzynasto- 
letniej Mikolaj KoScielecki, wojewoda 
inowroclawski. Dlugi czas siedzieli w 
Brodnicy Dzialynscy. Krol Zygmunt IT! 
obdarzy! w roku 1620 starostwem tem 
siostre swa Anne, ksiezniczke szwedzka, 
{ wybudowal je] tam wspaniala rezy- 
dencje, do dzis dnia zachowana. Ksigz- 
niczka Anna jako fanatyczna luteranka 
zabrala katolikom na rzecz luteranow 
koscidt farny. Pastorem gminy prote- 
stanckiej byt znany w literaturze prote- 
stanckiej teolog Erazm Gliczner. Po 
Smierci siostry odebrat Zygmunt III 


Cheturtiiska 


Brodnica: Brama 
Porte de Chetinno 
Chelmno Gate 


La ville était occupeée par les merce- 
naires de Zinnenberg, qui n’avaicnt pas 
recu leur solde, jusqu’a 1470. Des lors 
Brodnica a formé partic de la Pologne 
jusqu’au premier démembrement. Dans 
le chateau, la place du komtur fut prise 
par les starostes, La starostie, qui rap- 
portait un revenu considérable, était 
donnée a des personnages privilégiés, 
souvent aux membres de la famille 
royale. Le premier staroste était Nico- 
las Koscielecki, palatin d’ Inowroclaw, 
qui avait eu des mérites particuliers dans 
la Guerre de Treize Ans. Pour quelque 
temps, Brodnica était le siege de lafamille 
des Dziatynski. En 1620, Sigismond IT] 
donna la starostie asa scour Anne, pour 
laquelle il batit une résidence magni- 
fique, qui existe encore aujourd@’hut, 
Anne prit Péglise aux catholiques, pour 
la donner aux protestants. Le ministre 
protestant était un théologien bien connu 
dans la littérature protestante, Erasme 
Gliczner. Apres la mort de sa Soeur, Sigis- 
mond rendit la paroisse aux catholiques, 


he had to besiege the strong fortress 
for a month, without being able to take 
it. Brodnica remained in the hands of 
the Knights until the Peace of Torun 
in 1466. 

Till 1470, the town was occupied by 
the mercenaries of Zinnenberg, who had 
not received their pay. Henceforth Brod- 
nica belonged to Poland until the first 
partition. The place of the komtur in 
the castle was taken by the starosts. 
The starosty, to which a considerable 
income was attached, was given to pri- 
vileged persons, and often to members 
of the royal family. \The first starost 
was Nicholas Koscielecki, voivode of 
Inowroclaw, who had had_ particular 
merits in the Thirteen Years’ War. For 
along time Brodnica was the seat of the 
Dzialynski family. In 1620, Sigismund 
I}I. bestowed the starosty upon his 
sister Anne, and built a magnificent 
residence for her, which still exists. Anne, 
being a most zealous Lutheran, took 
the church away from the Catholics 
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Brodnica: Baszta zamku pokrzyzackiego 
Bastion de l Ancien Chateau des Chevaliers Teutoniques 
Bastion of the Ancient Castle of the Teutonic Knights 


fare luteranom, oddajac ja znow do 
uzytku parafji katolickiej], kt6ra wla- 
data kosciolem zaledwie do roku 1628, 
t. j. do najazdu Szwed6w pod Gustawem 
Adolfem. Po odejsciu Szwedéw w roku 
1629 koscidt wrocit do prawowitych 
wiascicieli. Wojny szwedzkie  przy- 
czynity sie wielce do upadku miasta. 
Oto w r. 1631 zgorzato prawie cale 
iniasto, wraz z pieknym gotyckin ratu- 
szem, z ktorego ocalata jedynie wieza. 
Miasto wkrotce odbudowano, lecz na od- 
budowe ratusza zabraklo funduszow. 
W roku 1703, w trzeciej wojnie szwedz- 
kiej, Szwedzi znowu zajimuja, cho¢ przej- 
sciowo, Brodnice. W roku 1635 starostwo 
brodnickie otrzymata ksiezniczka Anna 
Katarzyna Konstancja. W czasie Wojny 
Siedmioletnie] staje sie miasto tere- 
nem walk Moskali z konfederatami 
barskimi. Przy pierwszym rozbiorze 
Polski Brodnica podzielila los cafego 
Pomorza, 


qui jouissaient de sa possession jusqu’a 
Varrivée des Suédois en 1628. Aprés 
leur départ, en 1629, Véglise retourna 
a ses propriétaires légitimes. La ville 
souffrit beaucoup pendant les guerres 
suédoises. En 1631 presque toute la 
ville, y compris te bel Fldtel de Ville, 
en style gothique, fut consumée par 
le feu, De HOt! de Ville il my eut que 
la tour qui fit épargnée par Pincendie, 
Quand on reconstruisit la ville, il ny 
avait pas de fonds suffisants pour la 
reconstruction de l’Hétel de Ville. Pen- 
dant la troisieéme guerre suédoise, en 
1703, Brodnica fut de nouveau occupée 
par les Suédois. 

En 1635, la starostie échut a la prin- 
cesse Anne Catherine Constance. Pen- 
dant la Guerre de Sept Ans, la ville de- 
vient la scene des luttes entre les Russes 
et les coniedérés de Bar. Dans le pre- 
mier démembrenent Brodnica partage 
le sort de toute la Pomérélie, = 


for the use bf the Protestants. The 
minister was a theologian well-known 
in Protestant literature, Erasmus Glicz- 
ner. After her death, Sigismund gave 
the parish church back to the Catho- 
lics, who enjoyed its possession till the 
arrival of the Swedes, in 1628. Upon 
their departure in 1629, the church re- 
turned to its legitimate owners. In the 
Swedish wars the town was greatly da- 
maged, In 1631, nearly the whole town, 
together with the beautiful Gothic town- 
hall, was burned to the ground. Of the 
town-hall only the tower was spared. 
When the town was rebuilt, the funds 
were not sufficient for restoring the 
town-hall. In 1703, during the’ third 
Swedish war, Brodnica is again occu- 
pied by the Swedes. 

In 1635, the starosty was given to 
the princess Anna Catherine Constance. 
In the time of the Seven Years’ War the 
town becomes the scene of struggles 


Jeszeze raz, za czasow W. Ksiestwa 
Warszawskicgo, na krotka chwile za- 
blyslo nad miastem $swiatlo wolnosci, 
poczem zapadla dluga noc przeszlo stu- 
letnie] niewoli, w ktérej Polski nie bylo 
namapie Europy. W r, 1806—07 zajely 
nuasto wojska Napoleona, W roku zas 
1831, po upadku powstania listopado- 
wego, przez Brodnice cofal sig korpus 
generala Rybirskiego w liczbie 21 000, 
udajac sie na tulaczke emigracyjna. 
Wincenty Pol, uczestnik tego pochodu, 
uwiecznit te chwile gorzka w_ piesni 
,otary Ulan pod Brodnica“. 

Gdy wreszcie w r. 1918 potega nic- 
iniecka Iegla pokonana w wojnic swia- 
towej — polska Brodnica odzyla. Zimia- 
sta polozonego tuz przy dawnej granicy 
rosyjskie} wychodzili w ezasach zabor- 
ezych facznicy do oswohodzonej juz 
ezesci Ojezyzny i przynosili wazne wia- 
domosci dla sztabu i wladz polskich. 
Pod Brodnieca przechodzila mlodziez 
polska z Pomorza, aby wstapic w szeregi 
wojsk polskich. A gdy dnia 18 stycznia 
1920 roku ostatni oddzial nicmieckic] 
Strazy granicznej (,,Grenzschutz“) opu- 
Scit miasto, i gdy odezwaly sie dzwony, 
zwiastujace wkroczenie wojska_ pol- 
skiego natenczas ludnos¢ cala wylegla na 
ulice i ze Izami radosci witala swych 
oswobodzicieli z generalem Pruszyn- 
skim na czele. 

Podezas inwazji bolszewickic| w sier- 
pniu 1920 r.. dotarli bolszewicy. takze do 


Brodnica: Fara 
Paroisse 
Parish Church 


En 1806/7, laville fut occupée par les 
Francais. En 1831, aprés la chute de 
l’ Insurrection de Novembre, le corps du 
général Rybinski passa par Brodnica 
sur soln chemin dans lexil. Le pote 
polonais Vincent Pol, qui prenait part 
a cette retraite, a décrit ce moment dou- 
lourcux dans le potine ,,Le Vieil Uhlan 
a Brodnica“, 

Enfin, quand la puissance allemande 
avait été vaincue en 1918, la vie polo- 
naise de Brodnica se ranima, C’était par 
Brodnica que passaient les jeunes Polo- 
nais pour se rendre dans ces parties dela 
patric qui avaient déja été délivrées, Et 
quand, le 18 janvier 1920, le dernier deé- 
tachement du ,,Grenzschutz allemand 
quitta la ville, et quand les cloches son- 
naient pour annoncer l’arrivée de l’armée 
polonaise, toute la population sortit 
dans Ies rues pour accucillir ses libéra- 
teurs avec des larmes de joic, 

Pendant Pinvasion bolchéviste d’aotit 
1920, le front polonais fut rompu a Mla- 
wa, et Brodnica occupée par lPennemi. 
Mais les bolchévistes ne purent se main- 
tenir dans la ville que pour trois jours, 
aprés quel temps ils furent chassés par 
des troupes volontaires, qui étaient venues 
dela Grande-Pologne et de la Pomerélie. 
Les soldats polonais qui tombérent dans 
ces luttes furent enterrés dans des tom- 
beaux commiuns sur le cimeti¢re militaire 
dans le bois municipal. Pour les honorer 
et pour garder la mémoire de. ces. événe- 


between the Russians and the Confe- 
derates of Bar. In the First Partition 
of Poland Brodnica shared the fate of 
the whole of Pomerellia. 

In 1806/7, the town was occupied by 
the French. In 1831, after the down- 
fall of the November Rising, the corps 
of gencral Rybinski passed through 
Brodnica on its way into exile. The 
Polish poet Vincent Pol, who took part 
in the retreat, has described that bitter 
moment in his poem: The Old Uhlan 
at Brodnica’, 

When at last, in 1918, the German 
power was defeated in the Great War, 
Polish Brodnica revived. It was through 
Brodnica that young Poles passed on 
their way to those parts of the country 
which had already been liberated. And 
when, on Jan, 18, 1920, the last detach- 
iment of the German ‘“Grenzschutz” 
left the town, while the bells were 
ringing to announce the arrival of the 
Polish troops, who were commanded 
by Gen. Pruszynski,'\the whole popu- 
lation went forth to greet their delive- 
rers with tears of joy. 

During the Bolshevist invasion in 
August, 1920, the Polish front was 
broken at Mlawa, and Brodnica occu- 
pied by the enemy. But the Bolshevists 
could only hold the town for 3 days, 
being driven out again by the detach- 
ments of voluntaries arriving from 
Poznania and Pomerellia, The Polish 


Brodnica: Wnetree lary 
/ntérieur de VE gehse Paroissiale 
Interior of Parish Church 


Brodnicy, przerwawszy front polnocny 
wojsk polskich pod Mlawa i Ciechano- 
wem. Leez zdolali sie w miescie utrzy- 
mac zaledwie przez trzy dni, poczem 
ochotnicze oddzialy, przybyte z Poznan- 
skiego, wraz z ochotnikami z Pomorza, 
pod wodza pulkownika Aleksandrowicza 
i hr. Ignacego Mielzynskiego, wyparty 
najezdzeow z miasta. Polegtych w tej 
bitwie ochotnikow pochowano we wspol- 
nych grobach na cmentarzu wojennym 
w lasku miejskim. Dla uezczenia ich 
i zachowania pamieci tych wypadkow 
historyeznych, nictylko dla miasta, ale 
i dla calego Pomorza doniostych, po- 
stawilo miasto przy grobach poleglych 
kapliczke pamiatkowa wedle projektu 
architekta inz. Kazimierza Ulatow- 
skiego. W roku 1923 porwala sie Brod- 
nica na pierwsza na Pomorzu wystawe¢ 
rolniczo-przemlystowa, kt6ra pomystowo 
przeprowadzita. 

Nie mozna z Scistoscia stwierdzic¢, 
jakie byty w dawnych czasach stosunki 
narodowosciowe Brodnicy. Pewnem 


ments, importants non seulement pour 
la ville, mais pour la Pomérélie toute 
entiére, on a érigé une chapelle comimeé- 
morative pres de leurs tombeaux, En 
1923, la ville de Brodnica a organisé la 
premiere exposition d’agriculture et d’in- 
dustrie en Pomérélie. Cette exposition 
fut un grand succes, 

Il n’est pas possible de dire exactement 
quelle était la proportion des différentes 
nationalités a Brodnica dans les temps 
anciens, La seule chose certaine est 
que l’Ordre favorisait clement. alle- 
mand, de sorte que l’administration de 
la ville était le plus souvent entre les 
inains des Allemands. Pendant le XIX 
siécle, toutefois, ces circonstances ont subi 
un changement radical. Tandis qu'il n’y 
avait en 1815 que 30°, de Polonais 
contre 70% d’Allemands et de Jutis, 
la proportion des Polonais s’était accrue 
a 60—709%5 contre 30—40%, de Juifs et 
d’Allemands en 1919, c.-a-d. aprés plus 
de cent ans du régime prussien. Peut-on 
demander un témoignage plus éloquent 


soldiers who fell in these struggles were 
buried in common graves in the military 
cemetery in the municipal wood, In 
order to honour them and preserve 
the memory of these events, which were 
important not only for the town, but 
also for the whole of Pomerellia, a me- 
morial chapel was erected close to their 
graves. In 1923, Brodnica organised 
the first agricultural and industrial 
exhibition in Pomerellia. The exhibition 
was a great success. 

It is not possible to state with accu- 
racy what were the proportions of the 
various nationalities at Brodnica in the 
olden times. It is only certain that the 
Order favourised the German element, 
so that the administration of the town 
was mostly in German hands, In the 
XIX. century, however, these circum- 
stances underwent a radical change. 
While, in 1815, there were 30% Poles 
as against 70° Germans and Jews, the 
ratio of the Poles had risen to 60—70%, 
as against 30—40% Germans and 


jest, iz Zakon sprowadzal przewaznic 
zywiot niemiecki, wobec czego tez 
rzady miasta spoczywaly przewaznie 
w niemieckich rekach. Z czasem jednak 
stosunki te ulegly zmianie, Podczas 
gdy wr. 1815 liczono w Brodnicy 30°, 
Polak6w na 70° Niemcow i Zydoéw, 
to wr. 1919, po stuletnich zgora rzadach 
pruskich, rzecz przedstawiala sig od- 
wrotnie, t. j. 60-70%) Polakow a 30 do 
40°” Niemcow i Zydow. Czyz potrzeba 
wymowniejszego Swiadectwa zywot- 
noscei zywiolu polskiego? Dzisiaj miasto 
liczy zaledwie 59, Niemcow i Zydow. 

Brodnica posiada piekne zabytki 
architektoniczne w stylu gotyckim. 
Do najpiekniejszych 1 najlepiej zacho- 
wanych nalezy wspaniala fara, o trzech 
nawach z masywng wieza i przecudna 
koronkowa fasada z glazurowanych 
roznobarwnych cegiel. Najstarsza cze- 
scia kosciota jest prezbiterjum z poczat- 


Brodnica: Wiesa Mazurska 
Tour Masovienne 
Masovian Tower 


de la vitalité de la race polonaise? A 
présent la ville ne compte guére que 
5%, d’Allemands et de Juifs. 

Brodnica possede de beaux monu- 
ments architectoniques dans le style 
gothique, parm lesquels la paroisse est 
un des plus beaux et des mieux conser- 
vés. Elle a trois nefs, une tour massive, 
et une facade admirable de briques ver- 
nissées en diverses couleurs. La plus 
ancicnne partie de Péglise est le presby- 
tére, datant du commencement du XIV 
siecle, dont le faite est distingué par des 
ornements d’une merveilleuse beaute. 
La tour de lHétel de Ville, avec ses 
cloches de l’an 1553, a échappé a l'in- 
cendie, de méme que la tour du chateau, 
qui a i7s pieds de hauteur, En 1787 se 
roi prussien Frédéric Guillaume II or- 
donna la démolition du chateau, qui 
était bien conservé, pour obtenir des 
inatériaux de construction. Et ce cha- 


Jews, in 1919, i. e. after a century of 
Prussian rule. Can a more eloquent 
testimony of the vitality of the Polish 
race be required? At present the town 
counts hardly 59, Germans and Jews. 

Brodnica possesses fine architectural 
monuments in the Gothic style. The 
parish church is one of the finest and 
best preserved. It has three naves with 
a massive steeple and an admirable 
facade of glazed bricks in various co- 
lours, The ofdestpart of the church 
is the presbytery from the beginnings 
of the XIN. century, its gable being 
distinguished by wonderful ornaments. 
The tower of the town-hall, with. its 
bells from the year 1553, has escaped 
the fire, as has also the tower of the 
castle, which is 175 1@et dhigiie Wigley, 
the Prussian king Frederick William II. 
ordered the castle, which was in a good 
state of preservation, to be demolished, 


58 


ké6w XIV wieku, ktdrego szczyt od- 
znacza si¢ cudna ornamentyka. Na- 
stepnie ocalala z pozaru wieza ratu- 
szowa, wraz Zz dzwonami z r. 1553, oraz 
wieza zaimkowa, wysoka na 175 stdép. 
Ze wzgledéw oszczednosciowych zarza- 
dzit krol pruski Fryderyk Wilhelm 1] 
w r. 1787 rozebranie dobrze utrzyma- 
nego zamku, jednego z najpiekniejszych 
zabytkow budownictwa tych stron, by 
uzyskac materjat na budowe kilku do- 
mdw. Z obwarowan miejskich zasluguje 
na uwage dobrze utrzymana Brama 
Chelminska, 0 wysokiej wartosci archi- 
tektonicznej. Jest ona trzypietrowa, 
w stylu gotyckim; w bramie tej obecnie 
jest umieszczona waga. Stosunkowo 
dobrze utrzymana jest réwniez Wieza 
Mazurska, kt6ra powinna  wtasciwie 
nazywa€ sie dobrzynska, ostaniala bo- 
wiem brame dobrzynska. Do niedawna 
byta ona wiezieniem, obecnie zamiesz- 
kuja ja biedacy. 

Z pozniejszej architektury wymieni¢ 
nalezy palac ksiezniczki Anny szwedz- 
kiej (wezesny renesans). Dawniejsza 
siedziba starostow sluzy dzisiaj jako bu- 
dynek mieszkalny dzierzawcow domeny 
panstwowej Brodnica-Zamek. Wr. 1761 
pobudowano sumptem starosty Jozefa 
Plaskowskiego i zony jego, Rozalji 
z Czapskich, klasztor 1 kosciol barokowy, 
ktory oddano Reformatom, Jednak 
w r. 1831 wladze pruskie skasowaly 
klasztor, zamieniajac go na wiezienie. 


Dzisiejszy stan Brodnicy. 
Pod wzgledem *handlowyim miasto 


jest bardzo ozywione, obecnie tem 
wiecej, ze zniesione zostaly granice 
dzielnicowe. Dominuje handel zbozem 


i ziemioplodami ze wzgledu na to, ze 
Brodnica posiada dogodne potaczenia 
komunikacyjne, bo lezy przy jednej 


W powiecie brodnickim na wzgorzu 
miedzy dwoma jeziorami lezy mia- 
steczko Gorzno, pamietne z powodu 
kleski, poniesione] w r. 1629 przez Po- 
lakow pod wodza Stanistawa_ Poto- 
ckiego w bitwie z Szwedami pod Oxen- 
stierna. 

Miasteczko to nalezato do Mazowsza 
i bylo wiasnoscia biskupéw_ plockich, 
ktorzy mieli w Gorznie swoj dziekanat. 
Dopiero po rozbiorze Polski dostalo 
si¢ ono do Prus Zachodnich, dzielac 
losy miast pomorskich. Zamek biskupi 
zniszczyli Szwedzi. W roku 1806 wojsko 
pruskie zostalo tutaj pobite przez 
Francuzow. 

Prawo miejskie nadaf Gorznu biskup 
Scibor w roku. 1385, a biskup Florjan 


teau avait été un des plus beaux monu- 
ments de l’architecture du pays! La 
Porte de Chelmno est de grande valeur 
architectonique et mérite bien d’étre 
mentionnée, Cet édifice a trois étages; 
a présent il sert de balance  publi- 
que. Un autre édificembien conserve 
est la Tour Masovienne, qui est a pré- 
sent employée comme maison des pau- 
vres. 

Parmi fes reliques de Varchitecture 
des temps postérieurs il faut mentionner 
le palais de la princesse Anne de Suede, 
dans le style renaissance. L’ancienne 
maison des starostes sert maintenant 
d’habitation aux fermiers du domaine 
national de Brodnica-Chateau, En 1761 
le staroste de ce temps-la fit batir un 
couvent et une église en style baroque. 
Mais en 1831 les autorités prussiennes 
en firent une prison. 


Brodnica de nos Jours. 


Le commerce est fort animé a Brod- 
nica, d’autant plus que les frontieres de 
partition ont disparu. La plupart de 
ce commerce consiste en céréales, ce qui 
est dfi a la circonstance que Brodnica 
posséde de bonnes facilités de communi- 
cation, étant située sur la ligne princi- 
pale du chemin de fer de Varsovie a Dan- 
zig. 

L’industrie est représentée par deux 
scieries, plusieurs moulins, et un atelier 
de construction de machines, 

Brodnica a maintenant 7 123 habitants 
dont 6 365 Polonais, 666 Allemands, et 
88 Juifs. 


z glownych arteryj kolejowych, linji 
Warszawa —Gdansk. 

Przemyst reprezentowany jest przez 
dwa tartaki, kilka mlynow i fabryke 
maszyn, 


GORZNO., 


Dans le district de Brodnica, sur un 
terrain élevé entre deux lacs, se trouve 
la petite ville de Gorzno, qui est mémo- 
rable pour la défaite que les Suédois, 
sous le commandement d’Oxenstierna, 
y infligerent aux forces polonaises en 
1629. 

Aux temps polonais, le hourg appar- 
tenait a la Masovie, étant la propriéte 
des évéques de Plock. Ce ne fut que lors 
du premier démembrement dela Pologne 
qu’on joignit Gorzno a la PrusseOcciden- 
tale. Le chateau episcopal a été détruit 
par les Suédois. En 1806 les Prussiens 
furent vaincus a Gorzno par les Fran- 
ais. 

Gérzno recut les droits de ville de 
’évéque Scibor en 1385, et l’évéque 


in order to obtain building materials 
for a few dwelling-houses. That castle 
had been one of the finest monuments 
of architecture in those parts! The 
Chelnino Gate, which is of great archi- 
tectonic value, is also worthy of mention. 
This Gothic building has three stories; 
at present a weighing-office is installed 
in it. Another fairly well preserved 
edifice is the Masovian Tower, which 
is at present used as a workhouse. 

Among the remnants of the archi- 
tecture of later periods we must mention 
the palace of princess Anne of Sweden, 
in the early Renaissance style. The 
former seat of the starosts is now used 
as a dwelling-house for the tenants of 
the government domain  Brodnica- 
Castle. In 1761, a Baroque convent and 
church were built at the expense of the 
then starost. But in 1831 the convent 
was taken over by the Prussian autho- 
rities and turned into a prison. 


Brodnica at the Present Day. 


Trade is very lively at Brodnica, thc 
more so that the partition frontiers 
have disappeared. Most of the trad 
is done in cereals, owing to the fact 
that Brodnica possesses good communi- 
cation facilities, being on the main linc 
of the railway from Warsaw to Danzig. 

Industry is represented by two saw. 
mills, several mills, and an engine: 
works, 

Brodnica has at present 7 123 inha- 
bitants, among them 6 365 Poles 
666 Germans, and 88 Jews. 


Mieszkancow liczy Brodnica 7 123 
w tem Polakéw 6 365, Nicimcow 666 
a Zydow 88. 


Inthe adistrichsot Brodnica, on ‘ele- 
vated ground between two lakes, stands 
the little town of Gorzno, memorable 
for the defeat inflicted in 1629 by the 
Swedes under Oxenstierna upon the 
Polish forces, 

In Polish times, the hamlet belonged 
to Masovia, being the property of the 
bishops of Plock. It was only in the 
partitions of Poland that Gorzno was 
joined to West Prussia, sharing the 
fate of the Pomerellian towns. The 
episcopal castle had been destroyed by 
the Swedes. In 1806, the Prussians 
were defeated at Gorzno by the French. 

Gorzno received the rights of a town 
at the hands of bishop Scibor in 1385, 
and bishop Florian founded a church 


w 1325 r. zalozyt tu koscidl dla Miecho- 
wit6w. Z kogciol6w na najwyzszem 
iiejscu wznosi sie farny z XVITI wieku, 
zewnetrznie bez stylu, wewnatrz gu- 
stownic i stylowo urzadzony, pickna 
jest zwlaszeza ambona, a sklepienie im- 
ponuje wiclka rozpictoscia. Zreszta 
Gorzno nie wyrdznia sie wésrod mia- 
steczek pomorskich. 

Miasteczko to liczy dzisiaj 1754 imiesz- 
kancow, w tem 1 688 Polakowi 66 Niem- 
cow. 


Lidzbark jest miasteczkiem malo- 
wiiczo polozonem wsrdd gér, lasow 
i jezior. Powstalo ono w 1301 roku. 
Nazwe przyjelo miasto prawdopodobnie 
od zamku, ktory tu niegdys stat 1 od 
rzeki Wli, nad ktora lezy. Juz w 
XI] wieku istniala na tem micjscu 
osada, jak udowadniaja nazwy pol 
i ogrodéw jeszcze dzis uzywance. 

Lidzbark nalezat do ziemi Micha- 
lowskiej, 1 wraz z nia przeszedt w rece 
Zakonu, ktéry miasto obwarowal i na 
warownl osadzil swego wojta. Na 
miejscu, gdzie dzisiaj wznosi sie ko- 
Scidt parafjalny sw. Wojciccha, stal 
dawniej prawdopodobnie zaiek, 
Z czasow krzyzackich pozostal jeszcze 
do dzis budynek zwany ,,Burghalle“, 
rodzaj baszty, tuz przy koSciele i u wy- 
lotu ulicy Zamkowej. Od tej baszty 
ciagnely sie mury wzdluz i wszerz, oka- 
lajac ¢ezesé dzisicjszego miasta. Baszta 
owa jest dobrze utrzymana i stanowi 
obecnie wlasnosé prywatna. 

Za czasow krzyzackich wybudowano 
na dzisicjszem ,,Starem miescie kosciot 
pod wezwaniem Najswietsze; Marji 
Panny Whicbowziecia, wedlug twier- 
dzenia Judu starszy od kosciola sw. 
Wojciecha. Dzisiaj Slady jego funda- 
menté6w mozna odnalesé jeszcze na 
wzgorzu) cmentarnem nad jeziorem, 
Pozatem posiadalo miasto klasztor Mi- 
norytow, po ktérych pozostala tylko 
pieczeé, 

Jaki byl herb miasta, nie wiadomo, 
Picczeé z XVI w., do dzis zachowana, 
wyobraza jednorozca. 

Po zawarciu pokoju torunskiego w 
r. 1466 Lidzbark przeszedl znow pod 
panowanie polskie i stal si¢ starostwem 
niegrodowem, Z ezasdw tych niestety 
dochowaly sige szezuple tylko wiado- 
mosci. Wiemy tylko z dokumentu 
z dnia 28 lutego 1603 r., ze nadwezas 
dzierzawca Lidzbarka byl Michat Dzia- 
tynski, podkomorzy chelminski. 

O wewnetrznem urzadzeniu miasta 
z czaséw polskich mato tez wiemy, gdyz 
akta po.wiekszej czesci ulegly zniszcze- 


Florian y fonda une église en 1325. 
L’église qui se trouve au point le plus 
élevé est la paroisse, qui date du XVIII 
precle. “Satis styleva Vexttrietr, elle est 
fournie avec beaucoup de gotit et de style 
alintérieur. La chaire surtout est tres 
belle, et la votite est dune grandeur 
imposante, Outre cela, Gorzno n’a rien 
de remarquable. 

La ville compte a présent 1 754 habi- 
tants, parmi lesquels il y a 1 688 Polo- 
nais et 66 Allemands. 


LIDZBAR K. 


Lidzbark est situé fort pittoresque- 
ment au milieu de collines, de bois et 
de lacs. Il a cté fondu en 1301. Ilya 
pourtant des noms de champs et de 
jardins, employés encore de nos jours, 
qui semblent indiquer Pexistence d’une 
habitation dans le méme endroit déja 
au XII siecle. 

Formant partie du territoire de Mi- 
chalowo, Lidzbark passa ensemble avec 
lui sous la possession de Ordre. Celui- 
ci fortifia la ville et y placa un prévot. 
Le chateau semble avoir été a lendroit 
oti se léve aujour@hui l’église paroissiale 
Saint-Adalbert. A coté de Péglise il y a 
une sorte de bastion, nommé ,,Burg- 
halle“, qui remonte aux temps de 
Ordre. Des deux cétés de ce bastion 
s’étendaient autrefois les murailles de 
la ville. Le bastion est maintenant une 
propriété privée et se trouve dans un 
bon état de conservation, 

Aux temps de l’Ordre, on érigea une 
église dédiée a la Sainte Vierge Marie 
dans le quartier qui se nomme aujour- 
d’hui la ,,Vieille Ville‘. Selon la tra- 
dition populaire, elle était plus ancienne 
que la paroisse. Des traces de ses fon- 
dements sont encore visibles sur la 
colline du cimetiére sur le bord du lac. 
En outre la ville possédait un couvent 
des Minorites, dont rien mest conserve 
sauf Ie sceau, 

Les armoiries de la ville dans les 

temps anciens sont inconnues. Le 
sceat, qui est en usage dés le XVI siecle, 
représente une licorne. 
“ Apres la conclusion de la paix de 
Torun, en 1466, Lidzbark retourna sous 
le gouvernement polonais et devint le 
si¢ge dune starostie. Malheureusement 
nous ne savons que trés peu de cette 
époque-la. . 

On ne sait pas non plus beaucoup de 
organisation intérieure de la ville dans 
les temps polonais, car la plupart des 
actes ont péri. Les habitants, outre les 
laboureurs, ont formé de bonne heure 
des corps de métier, comme nous appre- 
nons d’un document datant de 1564. Les 
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here in 1325. The church standing at 
the most elevated point is the parish 
church, dating from the XVIII. century. 
Its interior is furnished with a great 
deal of taste. The pulpit in particular 
is very beautiful, and the vault is of 
imposing grandeur. Otherwise Gorzno 
has nothing to distinguish it among 
the towns of Pomerellia. 

The town has at present f 754 inha- 
bitants, of whom 1688 are Poles, anc 
66 Germans. 


Lidzbark is picturesquely situated ir 
the midst of hills, woods, and lakes 
It was founded in 1301. There are. 
however, certain names of fields anc 
gardens, used till the present day 
which seem to indicate that therc 
must have been a settlement on the 
same site as early as the XI]. century. 

Lidzbark belonged to the “land of 
Michalowo”’, with which it passed intc 
the possession of the Order. The latter 
fortified it and placed a provost in it. 
The castle seems to have been at the 
place where the parish church of 
St. Adalbert now stands. A remnant 
of the times of the Teutonic Order is 
the “Burghalle’, a kind of bastion, 
which stands close to the church. On 
both sides of this bastion there were the 
walls which surrounded part of the 
present-day town, The bastion, which 
is in private ownership, is in a good 
state of preservation. 

In the tines of the Order, a church 
dedicated to Our Lady was erected in 
what is now called the “Old Town", 
According to the popular tradition, this 
church was older than the present pa- 
rish church. Traces of its foundations 
may still be seen on the hill of the ce- 
metery on the lake-side. In addition 
to this the town possessed a convent 
of the Minorites, of which nothing is 
preserved but the seal. 

The arms of the town in the olden 
times are unknown. The seal, which 
has been in use since the XVI. century, 
represents a unicorn. 

After the conclusion of the Peace of 
Torun in 1466, Lidzbark returned under 
Polish domination and became the seat 
of astarosty. Unfortunately our know- 
ledge of those times is very scanty. 

Nor do we know much about the 
internal organisation of the town in 
Polish times, most of the records of the 
town having perished. The inhabitants, 
apart from those who were husband- 
men, combined in guilds, as we learn 
from documents dating from 1564. The 
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niu. Mieszczanie, o ile nie nalezeli do 
stanu rolniczego, laczyli sie juz za cza- 
sow polskich w cechy, na co wskazuja 
dokumenty juz zr. 1564, I tak powstaly 
w Lidzbarku cechy: garnearski, sukien- 
nikow, szewski i nieco pdzniej kra- 
wiecki. 

Handel by! oddawna dosé znaczny. 
Krol polski Zygmunt I, pragnac po- 
lepszy¢ byt miasta, pozwolit w r. 1531 
na zaprowadzenie targu, a nadto usta- 
nowit jarmarki, Miasto miato swoja 
wiasna ,,miare lidzbarska“, 

Czasy reformacji przeszty w  Lidz- 
barku bez sladu; jeszcze w XVIII wicku 
miasto to nie mialo ni protestantow ni 
Zydow. 

Najbardziej ucierpiato miasto w cza- 
sic wojen szwedzkich, gdyz lezato w po- 
blizu terenu dzialan wojennych. Pod 
sasiedniem bowiem Gorznem stoczono 
d. 12 lutego 1629 r. bitwe, ktora 1 Lidz- 
barkowi data sie dobrze we znaki, 
Przez caly czas wojen miasto bylo ob- 
sadzone przez zaloge szwedzka. W dwu- 
nastu okolicznych wsiach znalazto sig 
po wojnie tej razem tylko 39 wlosctan. 
Takze w Wojnie Polnocne) Lidzbark 
byt widownia zmagan wojennych. Nic 
wiec dziwnego, ze skutkiem tych wojen 
stal sie on nedzna miescing. Od zupel- 
nego upadku uchronit miasto edykt 
Augusta [1]. 

Wskutek podzialu Polski w r. 1772 
przeszedt Lidzbark pod  panowanie 
pruskie. W tym czasie zaczeli do 
miasta naplywa¢é ewangelicy i zydzi. 
Rzady pruskie, sprawowane systema- 
tycznie, nie zostalty niczem zamacone 
az do czas6w wojen napoleonskich, 
Wojska francuskic, operujace juz w oko- 
licy, wkroczyty do miasta w 1806 roku, 
pozostajac tu przez dluzszy czas zaloga. 
W owyi czasie tez splonat kosciol 
N. P. Marji, ktéry Francuzi zamienili 
byli na obéz dla jencow. Ci zas, cheac 
wyrwac si¢ z niewoli, podpalili kosciot, 
ktory tylko czesciowo ocalat. 

Wraz z Ziemia Michatowska przy- 
dzielono Lidzbark do departamentu 
bydgoskiego Wiclkiego Ksiestwa War- 
szawskiego. Rzady w miescie sprawo- 
wal Jan Olszewski a nastepnie Wa- 
wrzyniec Koscinski, wraz z innymi 
urzednikami polskimi. Po powrocie 
Francuzow z Rosji nastaly dla miasta 
gorsze czasy. Zapanowaly wtedy gtdd 
inedza. Odr. 1813 do 1815 miasto byto 
zajete przez Rosjan. Po kongresie wie- 
denskim przeszio znowu w rece pruskie. 
Landratem zostat bylty polski pod- 
prefekt ziemi michatowskiej Jan Wy- 
bicki. W Lidzbarku byt burmistrzem 
wr. 1815 Stanistaw Chojnacki, ostatni 
Polak na tym urzedzie. W tych cza- 
gach mial jezyk polski jeszcze petna 
swobode, gdyz i Wybicki i Chojnacki 


corporations suivantes sont connues: 
les potiers, les drapiers, les cordonniers, 
et un peu plus tard les tailleurs. 

Le commerce semble avoir été assez 
animé dés les origines. Pour augmenter 
la prospérité de la ville, Sigismond I in- 
Sstitne des Toires aminiuellestenels31. lea 
ville avait aussi sa propre ,,mesure de 
Lidzbark“. 

L’ere de la réformation passa sans 
écho dans notre bourgade, et nous trou- 
vons encore au XVIII siecle quwil n’y 
avait ni protestant ni juif a Lidzbark. 

La ville souffrit beaucoup dans les 
guerres suédoises, ¢tant dans le centre 
des operations militaires. Car c’était 
ala ville voisine de Gérzno qu’on livra 
une bataille le 12 février 1629. Pendant 
toute la guerre, la ville etait occupée par 
une garnison suédoise. On peut se faire 
une idée des deévastations de cette 
guerre, en apprenant que dans les douze 
villages voisins il my avait plus que 
39 paysans apres la fin de la guerre. 
Lidzbark devint de nouveau une scéne 
de combats pendant la Guerre du Nord. 
It nest done pas étonnant que la ville 
ait dégénéré dans une mis¢rable bour- 
gade. Elle ne fut sauvée d’une ruine 
compléte que par un édit d’Auguste IIT, 

En conséquence du démembrement 
de la Pologne, en 1772, Lidzbark passa 
sous la domination prussienne. En 1806 
la ville est occupée par les Francais, qui 
y liissent wne garnmison. Cest a ce 
temps-la que l’église de la Sainte Vierge 
Marie est consumée par le feu. 

Lidzbark fut incorporé, de méme que 
le reste du territoire de Michatowo, au 
département de Bydgoszcz du Grand 
Duché de Varsovie. La ville était ad- 
iministrée par des fonctionnaires polo- 
nais. Aprés la débacle de l’armée fran- 
gaise cn Russie, la ville tomba entre les 
mains des Russes, qui la retinrent jus- 
qu’a 1815, quand elle passa derechet 
sous Ja domination prussienne, apres 
avoir souffert beaucoup de faim et de 
misére, L’ére prussienne commenca sous 
des auspices assez favorables, car le 
sous-préfet polonais du territoire de Mi- 
chalowo, Jean Wybicki, resta comme 
landrath prussien. Un autre Polonais, 
Stanislas Chojnacki, devint maire de 
Lidzbark, étant le dernier maire polo- 
nais de la ville tant que durait la domi- 
nation prussienne. De ce temps-la, la 
langue polonaise jouissait dune liberteé 
parfaite, car Wybicki et Chojnacki 
écrivaicnt des documents en polonais. 
Wes 1632 cht ctatede choses subit ain 
changement, tous les postes étant rem- 
plis par des Allemands. 

Les deux Insurrections de Novembre 
et de Janvier ont laissé de vifs souve- 
nirs dans les esprits du peuple, dont un 
nombre considérable y avait pris part. 


following guilds are mentioned as ha- 
ving existed at Lidzbark: the potters, 
clothiers, shoemakers, and somewhat 
later the tailors. 

The trade seems to have been pretty 
lively from early times. Desirous of 
improving the prosperity of the town, 
Sigismund |. instituted annual fairs 
in 1531. The town also had its own 
“Lidzbark measure’. 

The time of the Reformation passed 
over our hamlet without echo, and as 
late as the XVIII. century we find 
neither Jew nor Protestant there. 

The town suffered a great deal in 
the time of the Swedish wars, being in 
the centre of the area of warlike ope- 
rations. For it was at the neighbouring 
town of Gorzno that a battle was fought 
on Febr. 12, 1629. During the whole 
war the town was occupied by a Swe- 
dish garrison. An idea of the devasta- 
tions of the war may be formed from 
the fact that, after its termination, only 
39 peasants were to be found in the 
twelve neighbouring villages taken to- 
gether, In the Northern War, Lidzbark 
was likewise the scene of fighting. Nc 
wonder that it decayed into a miserable 
hamlet. It was only saved from com. 
plete rain by a Special edict of Au- 
gustus ITI, _ 

In consequence of the partition oi 
Poland in 1772, Lidzbark passed under 
Prussian rule. In 1806, the town was 
occupied by the French, who_ left 
a garrison there. At flvat time thre 
church of Our Lady was burned to the 
ground. 

Together with the territory of Mi 
chatowo, Lidzbark was included in the 
department of Bydgoszcz of the Granc 
Duchy of Warsaw. The town was 
administered by Polish officials. After 
the débacle of the French army in 
Russia, the town fell into the hands 
of the Russians, who kept it till 1815, 
when it returned once more under 
Prussian rule, having suffered a great 
deal from hunger and misery. The 
Prussian times began fairly prosperously, 
the Polish sous-préfet of the Michalowo 
territory, John Wybicki, remaining as 
Prussian landrath. Another Pole, Sta- 
nislas Chojnacki, was mayor of Lidz- 
bark, the last of his nationality on that 
post, as long as the Prussian domination 
lasted. In those times the Polish lan- 
guage enjoyed perfect liberty, both 
Wybicki and Chojnacki issuing docu- 
ments in Polish. These pleasant con- 
ditions underwent a change for the 
worse in 1832, when all official posts 
were filled by Germans. 

Both the November and the January 
Rising have left vivid recollections in 
the minds of the people, many Lidzbark 
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Ustalo to po 
wprowadzenia 


pisali akta po polsku. 
roku 1832, z chwila 
urzednikow Niemcow. 

Z wypadkow polityeznych powstanie 
listopadowe i styczniowe tkwia jeszcze 
w pamieci micjscowej !udnosci badz to 
z tradycji, badz tez wskutek wiasnego 
uczestnictwa. Z wybuchem wojny swia- 
towej Lidzbark zostal znéw terenem 
walk. Rosjanie zajeli miasto w r. 1914, 
zostali jednak po kilkudniowym poby- 
cie przez Niemcow wyparci. 

Mimo ucisku, jakiego doznawali Po- 
lacy pod zaborem  pruskim, miasto 
dzieki odpornosci mieszkancéw nie za- 
tracilo z swej polskosci nic, albo bardzo 
malo. Wr. 1919 wiclka czesé mlodziezy 
podazyla w szeregi powstancze z Po- 
morza do Wielkopolski, walczac 0 wy- 
zwolenie swej ziemi z pod obcego jarzma. 
Ws styezniu 1920 r. wrocit Lidzbark 
wraz z calem Pomorzem do Polski. 
Odtad nastala nowa era dla miasta. 
Urzedy zajeli Polacy, przemysl i handel 
przeszedl w rece polskie, i Lidzbark 
w niedlugim czasie uzyskal dawny 
charakter czysto polskiego miasta. 

W polowie sierpnia 1920 r. bolszewicy 
zajeli na tydzien miasto, oproznili je 
jednak bez walki po nadejsciu wojsk 
polskich. Obecnie jest Lidzbark ru- 
chliwem  miasteczkiem  handlowem 
i przemystowem, Lezy on nad linja 
Warszawa—Gdansk i w splocie drog 
kofowych. Dzieki cudownemu  polo- 
zeniu wsrdd pagorkéw, laséw i jezior 
stat sie ponadto znanem Ietniskiem, 

O silnie rozwinietym handlu i prze- 
mysle Swiadezy fakt, ze wladze pruskie 
zatozyty tam oddziat Banku Rzeszy, 
ktory nastepnie wtadze polskie zinienily 
na oddziat Banku Polskiego. Miasto 
posiada dwa dworce, fiskalny i miejski, 
szereg urzedow 1 bankéw, whasna elek- 
trownie i gazownie. 

Lidzbark liczy obecenie 3 887 miesz- 
karicow, w tem 3 636 Polakéw, 116 Niem- 
cow i 128 Zydéw. 


Potozenia miasta. 

Na prawym brzegu Wisly w jej dol- 
nym biegu lezy prastary Grudziadz, naj- 
wieksze po Toruniu miasto wojewodztwa 
pomorskiego, liczace obecnie przeszto 
40 000 mieszkaficow. Miasto to roz- 
rosto sie jednak dopiero w ostatnich 
piecdziesieciu latach, przeto brak mu 
Wielkich zabytkéw artystyeznych i hi- 
storyeznych Torunia, a charakter jego 
jest nawskros nowozytny. Najstarsza 
ezesé Grudziadza widna jest zdala, lezy 
bowiem na samej krawedzi wysokiego 
brzegu Wisty, obok Gory Zamkowej, na 


Au commencement de la Guerre Mon- 
diale, Lidzbark devint la scéne de nou- 
veaux combats. Les Russes avaient 
occupé la ville en 1914, seulement pour 
en étre chassés apres quelques jours. 
En dépit de la politique de persécu- 
tion suivie par le gouvernement prus- 
sien envers ses sujets polonais, la ville 
ne perdit pas beaucoup de son caracttre 
polonais pendant la longue époque de 
servage. En 1919 les jeunes Pomeéré- 
liens, non en dernier lieu ceux de Lidz- 
bark, concoururent en grands nombres 
vers la Posnanie pour prendre part aux 
luttes des Polonais pour la délivrance 
de leur patrie du joug de Pétranger, En- 
fin, en janvier 1920, Lidzbark retourna 
ala Pologne. Les offices du gouverne- 
ment furent remplis par des Polonais, 
le commerce et Vindustrie passerent 
dans les mains polonaises, et en peu de 
temps Lidzbark avait recouvré son an- 
ciencaractére de ville purement polonaise, 
Au milieu du mois daofit 1920, les 
bolchévistes occuperent la ville pendant 
une semaine. Ils furent obligés de la 
quitter sans combat, quand les troupes 
polonaises arrivérent. A présent Lidz- 
bark est une ville commerciale et indu- 
striclle assez animée. Elle est située sur 
la ligne des chemins de fer Varsovie- 
Danzig, et sur un noeud important de 
chaussées. Grace a la beauté de ses 
environs elle est aussi connue comme 
villégiature. 
Le gouvernement prussien avait fondé 
a Lidzbark une succursale de la Banque 
lmpériale. Cette banque a maintenant 
été remplacée par une succursale de la 
Banque Polonaise. La_ ville posséde 
deux gares, dont l'une est fiscale, l'autre 
municipale, en outre un grand nombre 
de burcaux et de banques, de méme que 
ses propres usines a gaz et a électricité. 
Lidzbark compte maintenant 3 887 
habitants, dont 3636 Polonais, 116 Alle- 
mands et 128 Juifs. 


GRUDZIADZ. 


Situation de la ville. 


Sur la rive droite de la Vistule, dans 
son cours inférieur, se trouve Grudziadz, 
la plus grande ville, aprés Torun, du 
palatinat pomérélien. Mais son déve- 
loppement ne date que du dernier denu- 
siecle, Par consequent les grands mo- 
numents historiques et artistiques de 
Torun lui font défaut, et son caractére 
garde une empreinte fonciérement mo- 
derne, La plus ancienne partie de la 
ville est visible de loin, posée sur la 
créte du bord escarpé de la Vistule, non 
loin du mont du chateau, sur lequel on 


men having taken partinthem, At the be- 
ginning of the Great War, Lidzbark again 
became the scene of fighting. The Rus- 
sians occupied the town in 1914, only 
to be expelled again after a few days. 

In spite of the policy of persecution, 
pursued by the Prussian government 
as regards its Polish subjects, the town 
lost very little®ot its™Potish character 
in the long time of bondage. In 1919, 
large numbers of the young people of 
Pomerellia, not least from Lidzbark, 
flocked to Posnania to fill the ranks of 
the Polish troops that were fighting 
for the deliverance of their native 
country from the foreign yoke. At last, 
in January 1920, Lidzbark, returned, 
together with the whole of Pomerellia, 
to Poland. The offices were filled by 
Poles, trade and industry passed into 
Polish hands, and in a short time Lidz- 
bark regained its former purely Polish 
character. 

In the middle of August, 1920, the 
Bolshevists occupied the town for 
a week, but had to leave it without 
fighting upon the arrival of Polish 
troops. At present Lidzbark is an ani- 
mated commercial and industrial town, 
It is situated on the Warsaw—Danzig 
railway, and on, an important junction 
of roads. Owing to its very handsome 
situation in the midst of hills, woods, 
and lakes, it has also become known as 
a health-resort. 

The Prussian government had found- 
de a branch of the German Imperial 
Bank at Lidzbark, This bank has now 
been replaced by a branch of the Bank 
of Poland. The town possesses two 
stations, one fiscal, the other municipal, 
a number of offices and banking in- 
stitutions, and its own gas and electri- 
city works. 

At present Lidzbark has 3887 inha- 
bitants, among them 3636 Poles, 
116 Germans, and 128 Jews. . 


Situation of the Town. 


On the right bank of the Vistula 
stands Grudziadz,' after Torun the big- 
gest town of the voivodeship of Pome- 
rellia, This town has grown big only 
in the last 50 years, hence it lacks the 
great historical and artistic monuments 
of the past that render Torun so inte- 
resting. The oldest part of Grudziadz 
is visible from afar being on the very 
edge of the high bank of the river, 
beside the Castle Hill, on which there 
still rises a bastion of the ancient 
castle. A little rivulet, called Trynka, 
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ktérej do dzis dnia sterczy ostatni szcza- 
tek dawnego zamku, wickicm zezerniala 
baszta. Mala rzeczutka Trynka okala 
nuasto od wschodu i poludnia, wpada- 
jac do Ossy. Nad brzegiem Wisly zwra- 
caja nasza uwage ogromne kilkupietrowe 
Spichrze, z ktorych niejedne pochodza 
jeszcze ze Sredniowiecza, Swiadcezac 0 do- 
niostej roli miasta w dawnych czasach. 


Poczatki miasta. 

Grudziadznalezy do najstarszych miast 
w Polsce. Znalezione na jego terenie 
monety fenickie, greckie i rzymskie zda- 
ja sig wskazywaé na to, iz juz w czasach 
prehistorycznych byla tutaj osada na 
sazlaku bursztynowym do morza. Kupcey 
przybywajacy z potudnia, zatrzymy- 
wali sic w Grudziadzu zapewne dlatego, 
ze Wisla na wiosne i w jesient rozlewata 
swe wody z jednej strony po gory Gra- 
dowe i Ksieze, z drugiej zas az do wznie- 
sienia Grupy i Bzowki. Stojacy na wzg6- 
rzach Grudziadz byt dostatecznie hez- 
piecznym postojem, a kupcy albo na- 
bywali bursztyn juz tutaj, albo po 
opadni¢ciu wod jechali stad dalej nad 
Baltyk, gdzie byt tanie} do nabycia. 


Nazwa miasta‘). 


Utrzymywano nieraz, iz Grudziadz 
nazwe swa bierze albo od,,grudzistego“ 
stoku, na ktérym sie wznosi *), albo od 
polskiego stowa,,grodek**, co Swiadczyto- 
by badz o zalozeniu grodu przez Pola- 
kow, albo o polskiej Iudnosci pierwot- 
nej%). Niektérzy inni uczeni wigza 
nazwe te zZ nazwa szczepu Grautungi, 
ezy Greutungi, to jest Ostrogotow. Wy- 
wod ten nasuwa pewne watpliwosci. 
Slusznie dowodzi prof. Rudnicki4), ze 
nazwe Grudziadza wywies¢ nalezy nie 
od gockiego plentienia, fecz od le- 
chickiego zrédtoslowu ,,grud® (por. 
Grudké6w, Grudna, Grudzielec, Grudzie- 
niec itd.), potaczonego z sufiksem ed, 
wraz z dzierzawezym przyrostkiem na 
koncu fo,ktéry pozostawil slad w ziiek- 
ezeniu d nadz. Nie jest wyltaczony wy- 
wod wygtosu nazwy Grudziadz z innego 
sufiksu. Dawna osada lezala w delcie 
Wisly i Ossy, tam gdzie dzis jest wies 
Parski, 


Grudziadz Sredniowieczny. 
Kiedy w r. 995 przybywa w to miej- 
sce krol Bolestaw Chrobry, by wyru- 
szy¢ stad na podbdoj wybrzeza baltyc- 
kiego, wowczas rozpoczynaja sie czasy 
historyezne Grudziadza. Doceniajac do- 


') Ks. J. A. Lukaszkiewicz w artykule 
p. t. ,,Grudziqadz* w Albumie Pamiyt- 
kowym w r. 1927. 

2) “Lazer 

3) Dr. Orlowicz: Przewodnik po Woj. 
Bom.-.. . str 78. 

1) Rudnicki, Nazwy geograficzne... 
str. 296. 


voit saillir jusqu’a nos jours un bastion 
de l’ancien chateau. Un petit ruisseau 
du nom de Trynka contourne la ville du 
coté sud-est et se jette dans l’Ossa. Sur 
le bord de la Vistule, il y a plusieurs im- 
meses greniers, dont quelques-uns da- 
tent du moyen age. 


iS) 


Origines de la ville. 


Grudziadz peut étre classé parmi les 
villes les plus anciennes de la Pologne. 
L’ony a trouvé des monnaies phénicien- 
nes, gretques et romaines, ce qui certi- 
fierait (une cité sur la route de fa tra- 
cée de la ,,voie ambrée'), Les mar- 
chands-acheteurs, venant du sud, s’ar- 
rétaient volontiers a Grudziadz, parce 
que Ja Vistule déversait ses flots au 
printemps ct en automne, de fagon que 
les routes devenaient impraticables. 
Grace a sa position élevée sur des col- 
lines, Grudziadz représentait un abri 
stir, et les marchands, qui y station- 
naient pouvaient s’y pourvoir d’ambre 
ou bien attendre la saison séche pour 
continuer leur route vers la Baltique. 
Le nom de la ville est selon toute pro- 
babilité purement slave, 2) L’ancienne 
cité se tassait dans la delte de l’Ossa 
et de la Vistule, a Pemplacement actuel 
du village de Parski. 


Grudziadz au Moyen Age. 


L’histoire de Grudziadz commence 
avec larrivée du roi Boleslaw Chrobry, 
qui y vient pour accomplir la conquéte 
du littoral de la Baltique. Ayant appré- 
cié la position stratégique de Grudziadz, 
Je grand roi Putilisa pour laconcentration 
de ses troupes destinées a la campagne 
de printemps, Il y batit un fort en bois, 
qu’il entoura de fossés et de palissades, 
Vis-a-vis, sur l’autre rive de |’Ossa, 
se trouvait un vieux fort prussien, L’é- 
véque Chrétien “siégeait a Grudziadz, 
qui lui avait été offert par Conrad de 
Masovie. De la, il dirigeait les cheva- 
liers occidentaux a des croisades contre 
les pavens obstinés de la Prusse. Cepen- 
dant, leurs attaques, étant dénuées de 
plan précis, ne pouvaient suffisamment 
soutcnir les efforts des missionnaires. 
Les Prussiens belliqueux pénétrérent en 
Pologne, mirent Grudziadz au feu et 
dévasterent le territoire de Chelmno. 
Christian rebatit Grudziadz vers l’an 
1222, a la place de la-ville présente. 
Il lui accorda les droits urbains et lui 
pernut @user de son sceau, représentant 
un évéque mitré assis sur un banc, 
tenant la crosse dans la main gauche 


1)_ #n Polégne en “entend, par cetié 
définition la route du transport de Vam- 
bre achetée aux bords de la Baltique et 
exportée au sud, en Gréce, Phénicie, etc. 

2( J, A. Lukaszkiewicz, dans sen ar- 
ticle intitulé ,,Grudziadz‘‘ dans ? Album 
de 1927. 


flows round the town on its eastern 


and southern side, falling into the 
river Ossa. Along the river-bank we 
see huge warehouses, some of which 
date from the Middle Ages. 


Origins of the Town. 


Grudziadz belongs to the oldest settle- 
ments in Poland. Phoenician, Greek, 
and Roman coins have been found on 
the site, seeming to indicate that here 
was a stage on the amber-road!) lead- 
ing to the Baltic. The merchants of 
the South used to make a stay at Gru- 
dziadz, because the Vistula flooded the 
whole country for miles around every 
spring and autunin, rendering the roads 
impassable. Grudziadz, standing on 
hilly ground, afforded a sufficiently safe 
haltingplace, where the merchants could 
either already purchase amber, or await 
the dry season, before starting on their 
further journey to the shores of the 
Baltic. The name of the town is in all 
probability of purely Slavonic origin.*) 
The ancient settlement occupied a diffe- 
rent site from the later town, in the delta 
of the Ossa and Vistula, 


Medieval Grudziadz. 


History begins at Grudziadz in the 
year 995, when king Boleslaw Chrobry 
comes hither in order to undertake an 
expedition with the aim of conquering 
the shores of the Baltic. Recognizing 
the strategic significance of the site, 
the great king chose it as a starting-point 
for his spring expedition, and built a 
wooden stronghold, enclosed with ditch- 
es and palisades. On the opposite 
bank of the Ossa, there stood a strong- 
hold of the Prussians, Grudziadz was 
the residence of bishop Christian, upon 
whom the place had been bestowed by 
Conrad of Masovia. It was from here 
that the bishop sent out expeditions of 
knights, who had come from the West 
in the service of the Cross, against the 
obstinate heathens of Prussia, but these 
enterprises being plantess, they could 
not properly assist the efforts of the 
missionaries. On the contrary, the coun- 
try was invaded by the pagans, who 
burned Grudziadz, and laid waste the 
whole country of Chelmno, The town 
was rebuilt by bishop Christian, about 
the year 1222, on ts prescht site) Mali 
new-built town received the right of 
township and permission to use its own 
seal, which represented a mitred bishop 

') In Poland, this term is Weeeto 
denote the route of transport of the 
amber bought on the shores’ of the Bal- 
tic and exported southwards, to Greece, 
Pharnicia, etc. 

ey ee). Bk. 
article entitled 
Album for 1927, 


in his 
the 


Lukaszkiewicz, 
pGaudziad* ian 


Grudziqdz: 


niostosé strategiczna tego  punktu, 
Chrobry tu zbicra wojska na owa wy- 
prawe wiosenna i buduje drewniany 
grod, zabezpieczony rowami 1 palisada- 
mi, w micjscu dzisiejszego fortu Parsk. 
Po drugiej stronie Ossy, na. wzgorzach 
Loziowych, wznosil sie gréd staropruski, 
Biskup Chrystjan mieszkal w Grudzia- 
dzu, darowanym mu przez Konrada 
Mazowieckiego, i stal stad rycerzy-krzy- 
zowcow, przybylych z zachodu, na wy- 
prawy przeciwko krnabrnym poganom 
pruskim, Leez wypady rycerzy nie 
byly planowe, nie mogly przeto dosta- 
tecznie wspierac wysilk6w misjonarzy. 
Prusowie wpadli do Polski, spalili Gru- 
dziadz i spustoszyli cala ziemie Chelmin- 
ska. Chrystjan odbudowal Grudziadz 
okolo roku 1222 w micjscu, gdzie miasto 
znajduje si¢ dzisiaj. Nowopowstalemu 
miastu nadal prawo miejskie 1 pozwolil 
pieczetowaé sie wlasna pieezecia, przed- 
stawiajaca biskupa w infule, siedzacego 
na tawce, trzymajacego w lewe] rece pa- 
storal i blogoslawiacego prawa. Biskup 
nie odstapil Grudziadza Krzyzakom, po- 
mimo ze Zakon skwapliwie 0 to zabie- 
gal, ale nastepca jego Ernest, biskup 
Pomezanji, przeniost w r, 1255 stolice 
biskupia z Grudziadza do Kwidzynia, 
Katedre w Grudziadzu wybudowal Chry- 
Stjan. Wlasciwie jednak juz Konrad 
Mazowiecki oddat grod ten Krzyzakom 
wraz z ziemia chelminska w roku 1228, 


Stare Miasto, ulica Spichreowa 
Vieille Ville, rue Spichrzowa (,,des Magasins“ ) 
Old Town, Spichrzowa (“Warehouse”) Street 


et bénissant de sa droite, L’évéque ne 
consentit jamais a céder Grudziadz aux 
chevaliers teutoniques, malgré leurs dé- 
marches réitérées, Mais son successcur, 
Ernest, évéque de Pomésanie, transféra 
en 1255 son siége épiscopal de Grudziadz 
a Marienwerder. La cathédrale de Gru- 
dziadz avait été batie par Chrétien. II 
est ‘vrai que déja Conrad de Masovie 
avait cédé la ville 4 ’Ordre en 1228, 
ensemble avec le territoire de Chelmno. 
L’Ordre, cependant, ne vint s’y établir 
que 12 ans plus tard, quand il com- 
menca la construction du Chateau en 
forme d’un carré irrégulier, En 1248, 
Grudziadz fut conquis, pour une courte 
durée, par Swictopelk, duc de Pomé- 
relic. Ce Chateau était destiné au siege 
des ,,komturs ou commandeurs de 
Ordre, Le premier fut Berthold, en 
1250. 

En 1277, la ville fut de nouveau dé- 
vastée par les belliqueux paiens de la 
Prusse. Le Grand-Maitre Meinhard de 
Querfurt octroya a la ville, en 1291, 
la coutume allemande, Depuis ce temps 
date la colonisation systématique par 
les colons allemands. Le développement 
de fa ville rencontra maints, obstacles 
du coté du Grand - Maitre Meinhard de 
Querfurt. La ville fut entourée de murs. 
Du coté du fleuve, de grands greniers 
a blé furent érigés, capables a servir de 
bastions en temps de guerre, En 1388, 
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sitting on a bench, holding a crosier in 
his left hand, and blessing with his right. 
The bishop refused to cede Grudziadz 
to the Teutonic Knights, who were eager 
to get the town into their possession; 
he even built a cathedral there. But his 
successor Ernest, bishop of Pomesania, 
transferred the see from Grudziadz to 
Martenwerder, in 1255. As a matter of 
fact, however, the Order had already 
been invested with the fief, 1228, when 
Conrad of Masovia gave them the whole 
country of Chetmno, including Gru- 
dziadz. Nevertheless, the Order did not 
at once settle there. Only a dozen years 
later do we find the Order occupying 
a height in the neighbourhood and build- 
ing a castle there, which took the shape 
of an irregular quadrangle. In 1248, the 
town fell for a short time into the hands 
of Swietopelk, Duke of Pomerellia. The 
castle was destined to become the seat 
of komturs, or commanders of the Or- 
der, the first of them being one Ber- 
tHOLG She 1250; \ 

In 1277, the town was again destroyed 
hy the warlike Prussians. Upon being 
rebuilt, the town received the German 
custom from the Grand-master Mein- 
hard of Querfurt, in 1291. At that time, 
a systematical action of calling German 
colonists into the town was initiat-ed, 
Serious obstacles were opposed to its 
growth by Master Meinhard. It was 
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choé Zakon nie osiedlal sie tutaj odrazu. 
Dopiero w dwanascie lat pdézniej Zakon 
zajal grod na Klimku i rozpoczat budowe 
zamku, w formie nieregularnego czworo- 
boku. W 1248 r. Swietopetk, ksiaze po- 
morski, zdobyt Grudziadz na_ krotki 
ezas. Zamek grudziadzki byl przezna- 
ezony na siedzibe komturow, z ktorych 
pierwszym byt Bertold w r. 1250. 

W r. 1277 miasto zostato znowu zbu- 
rzone przez wojowniczych pogan staro- 
pruskich. Odbudowujacemu sie miastu 
nadal prawo niemieckie wr. 1291 mistrz 
krzyzacki, Meinhard z Kwerfurtu. Od 
tego czasu rozpoczeta sie systematyczna 
kolonizacja niemieckimi osadnikami. 
Rozbudowa miasta natrafiala na zna- 
czne przeszkody ze strony mistrza kra- 
jowego Meinharda z Kwerfurtu. Miasto 
otoczono murami, tylko od strony Wisly 
zamiast murdw pobudowano spichrze 
i sklady na zboze, mogace w czasie woj- 
ny stuzyé za baszty obronne. W r. 1388 
ezesé zamku, podmyta powodzia, ru- 
nela do Wisly. 

Nieustanne wojny Zakonu z Litwa 
iz Polska podcinaly dobrobyt miast po- 
morskich. To tez Zwiazek Jaszezurczy, 
zalozony w r. 1397 w miasteczku Ra- 
dzyniu, bierze strone krola polskiego, 
Jagielly. Po bitwie pod Grunwaldem 
miasto wraz z zamkiem poddaje si¢ Ja- 
gielle, w kt6rego imieniu zajmuje miasto 
kasztelan poznanski, Moscic ze Stasze- 
wa. Za to sprzyjanie sprawie polskie] 
Mikotaj z Rynska, sprzymierzeniec Po- 
lakow i zalozyciel Zwiazku, po ukonczo- 
nej wojnie i powrocie Pomorza pod pa- 
nowanie Zakonu skazany wyrokiem 
Krzyzakéw na Smieré, dat glowe pod 
niiecz Katowski. Stato sie to w Gru- 
dziadzu wr. 1411. W pieésetna rocznice 
jego stracenia Prusacy postawili Wil- 
helmowi I ponmmnik, ktory Polacy usu- 
neli w r. 1920, a pusty cokol czeka na 
meczennika sprawy polskie} Mikolaja 
z Rynska, 


Grudziadz pod panowaniem 

polskiem. 

W Grudziadzu zlozyli hotd Kazimie- 
rzowi Jagicllonczykowi biskupi i kapi- 
tuly panstwa krzyzackiego. Miasto to 
kroczylo w pierwszym rzedzie grodéw 
wiernych krolowi Kazimierzowi. Od po- 
koju torunskiego jest ono miastem po- 
wiatowem wojewodztwa chetminskicgo 
i siedziba starostow grodowych. W cza- 
sach polskich zbieraly sie tam tez sejmy 
pruskie. Od samego poczatku jednak 
istnial rozdzwiek miedzy starostami a 
mieszczanstwem, ktory powiekszyl sie 
jeszcze w okresie reformacji. Sam _ bi- 
skup pomezanski Edward Queis kazalt 
tam w duchu nowatorskim, a Maciej 
ze Strzepeza, proboszez grudziadzki 
przyjat w r. 1572 luteranizm. Po dlu- 


une partie du chateau, lavée par les 
inondations du fleuve, s’écroula dans 
la Vistule. 

La prospérité des villes prussiennes 
était minée par les guerres incessantes 
de l’Ordre. Aussi les villes forment- 
elles la Ligue du Lézard, ou prussienne, 
contre leurs oppresseurs, Apres la ba- 
taille de Grunwald, la ville se soumit 
a Jagiello, au nom duquel le chatelain 
de Poznan, Moscic de Staszewo, occupa 
la ville. C'est pourqoi apres la guerre 
et Je.retour de la Pomérélie sous la do- 
mination de l’Ordre, Nicolas de Rytisk, 
allié polonais et fondateur de la Ligue, 
fut décapité a Grudziadz en 1411, par 
la sentence des Chevaliers Teutoniques. 
Le cinq-centi¢me anniversaire de son 
supplice, les Prussiens érigerent a Guil- 
laume | un monument, qui fut écarté 
par les Polonais en 1920. Le socle vide 
attend le martyr de la cause polonaise, 
Nicolas de Rynsk. 


Grudziadz sous le Régime Polonais. 

Crest a Grudziadz que Casimir Ja- 
gicllon recut l’hommage des évéques et 
des chapitres de l’Etat de |’Ordre. De- 
puis la paix de Torun, Grudziadz était 
chef-lieu d’un district du palatinat de 
Chetnino et le siége d’un staroste. La 
ville servait aussi de lieu de réunion 
aux Etats-Généraux de la Prusse Roy- 
ale, Cependant, une certaine discorde 
avait existé de tout temps entre Ices 
starostes et la bourgeoisie, et cette dis- 
corde s’aggrava encore du temps de la ré- 
formation religieuse. L’évéque de la 
Poméranie, Edouard Queis, préchait lui- 
inéme fa nouvelle foi et Mathicu de 
Strzepeze, curé de Grudziadz, passa en 
1572 au luthéranisme. Apres de lon- 
gues querelles, les protestants usurpe- 
rent les églises: Saint George, Saint 
Esprit et Salt. Nicolas, et ce ne fut 
quwen 1598 que Sigismond II! les ré- 
duisit a l’église Saint George. Les jé- 
suites dirigeaiecnt un college latin, qui 
existait jusqu’aux  démembrements. 
Déja Sigismond Auguste avait été ob- 
ligé de venir 4 Grudziadz en 1552 pour 
régler les affaires religieuses. Quand la 
guerre sucdoise éclata, plusieurs habi- 
tants de la confession luthérienne s’in- 
clinerent a Tennemi, Néanmoins on 
ne parvint pas a une occupation perma- 
nente de la ville aux temps de Sigis- 
imomd Ill et Ladiskas TV? Ce ne “fut 
qu’en 1655 que les Suédois occuperent 
la ville grace a l’'appui des habitants 
protestants, Ils s’empresstrent 4 gagner 
lasyimpathie de la bourgeoisie allemande 
en donnant la paroisse aux protestants 
et en chassant les Jésuites. Pourtant 
les contributions continuelles, imposées 
par les Suédois, irritaient la bourgeoisie 
aun tel degré qu’elle organisa un com- 


enclosed by walls, only the bank of the 
Vistula being left free for the eration of 
big warehouses and corn-magazines, ca- 
pable of serving as defensive bastions 
in time of war. In 1388, part of the 
castle was washed away by the Vistula, 
its foundations having been laid bare 
by an inundation. 

The wealth of the Pomerellian cities 
was undermined by the incessant war- 
fare of the Order. Hence we find the 
towns organising themselves against 
their oppressors in the so-called Lizard, 
or Prussian, League, and after the battle 
of Grunwald, Grudziadz surrendered to 
Jagietto. The town was occupied in his 
name by the Posnanian castellan, Mo- 
scic of Staszewo. But when the war was 
ended, and Pomerellia had returned 
under the rule of the Teutonic Knights, 
the prime promoter of the League, and 
friend of Poland, Nicholas of Rynsk, 
was beheaded by sentence of the Order, 
in 1411. On the five hundredth anni- 
versary of his execution, the Prussians 
erected a monument to Wilhelm [, which 
was removed by the Poles in 1920. The 
empty pedestal is still waiting for the 
martyr of the Polish cause, Nicholas of 
Rynsk, 


Grudziadz under Polish Rule. 


It was at Grudziadz that the bishops 
and chapters of the Order State asseim- 
bled to pay homage to Casimir Jagicl- 
lon. stnée the Reace of Torun, Gru- 
dziadz became the chief town of a dis- 
trict of the voivodeship of Chelmno, 
and a seat of starosts. It also served 
as place of assembly to the General 
Diets of Royal Prussia. But there al- 
ways existed a certain dissension he- 
tween the burghers and the starosts, and 
the chasm was deepened by the Refor- 
mation. The bishop of Pomesania, Ed- 
ward Queis, himself preached in the 
new spirit, andthe provost of Grudziadz, 
Matthew of Strzepeze, took the Luthe- 
ran faith in 1572. After long quarrels, 
the Protestants seized the churches of 
St. George, of the-Holy Ghost, and of 
St. Nicholas, and it was only in 1598 
that they were, by a sentence of Sigis- 
mund ITI., restricted to St. George’s. 
The Jesuits kept a grammar school here, 
which existed till the first partition. Al- 
ready Sigismund II. was obliged to come 
to Grudziadz in 1552, in order to settle 
religious differences. On the outbreak 
of the Swedish wars, many inhabitants 
of the Lutheran confession inclined to- 
wards the invaders, but, inspite of a good 
deal of fighting, the town was not occu- 
pied in the reigns of Sigismund ITT. and 
Wladyslaw IV. It was only in December, 
1655, that the Swedes seized the town, 
aided by the treason of its Protestant 
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gich sporach ewangelicy zabrali koscioly 
gw. Jerzego, Sw. Ducha i Sw. Mikolaja, 
a dopiero Zygmunt I]1 ograniczyl ich 
wyrokiem zr. 1598 do kosciola Sw. Je- 
rzego, OO, Jezuici prowadzili w Gru- 
dziadzu kolegjum lacinskie, ktore ist- 
nialo az do pierwszego rozbioru. Zyg- 
munt August przebywal w r. 1552 w 
Grudziadzu celem zalatwienia spraw re- 
ligijnych, Wielu mieszkancow luteran- 
skiego wyznania sprzyjalo Szwedom, 
lecz mimo ciaglych walk 1 przemarszow 
wojsk za czas6w Zygmunta III 1 Wla- 
dyslawa IV do zajecia miasta przez 
Szwedéw przez dluzszy czas nie przy- 
szlo, Dopiero 13 grudnia 1655 r. Szwe- 
dzi zajeli miasto dzieki poparciu Iud- 
nosci protestanckiej i, usilujac na trwale 
pozyskaé sympatje zywiolu niemieckie- 
go, podmiecali antagonizm religijny przez 
oddanie Fary protestantom 1 wypedze- 
nie Jezuit6w. Jednakze mieszezanstwo 
grudziadzkie, srodze nekane ciagtemi 
kontrybucjami wojennemi, jakie nakta- 
dali najezdzcy, zawiazalo przeciw nim 
spisek i wyslalo burmistrza Ackerbauma, 
by sprowadzil odsiecz polska. Istotnic 
przybylo wojsko polskie pod wodza Lu- 
bomirskiego, wielkiego marszalka_ ko- 
rounego, rozpoczeto w dniu 23 sierpnia 
1659 r. oblezenie i po szesciu dniach 
zdobylo miasto. 

W czasie oblezenia wieksza czesé mia- 
sta stala sie pastwa plomient, Splonal 


plot et envoya Ie maire Ackerbaum 
pour faire venir le secours polonais, Par 
conséquent, une armée polonaise appa- 
rut devant la ville, qui se rendit en 1659, 
apres un siége de six jours. Un incendie 
éclata pendant It siege, et détruisit une 
grande partie de la ville. Encore en 
1656, la peste avait dévasté la ville en 
emportant 800 habitants comme victi- 
mes, Pendant la Guerre du Nord, 
Grudziadz était visité par les troupes 
saxonnes, suédoises et russes, qui impo- 
saient des contributions, pillaient et 
ruinaient les habitants. En conséquence 
de ces revers de fortune répétés, la ville 
dépérissait en un bourg misérable de 
1200 habitants. La starostie de Gru- 
dziadz était occupée par Ies familles 
nobles des Wojanowski, Czema, Mor- 
teski, Szembek, Muiszek, et par la reine 
Marie Louise. Le dernier staroste était 
le conte de Goltz, a qui le gouvernement 
prussien paya une indemnisation de 
30000 écus pour la confiscation des 
biens. 


L’Ere Prussienne. 


Frédéric le Grand a décidé de s’assu- 
rer la possession de la Pomérélie en 
y fondant une forteresse solide. Ayant 
choist Grudziadz comme licu le plus 
conforme, il fit venir d’Allemagne 5000 
ouvriers et mille artisans, et en 1775 
il entreprit la construction des puissan- 
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citizens. Endeavouing to obtain the 
syinpathies of the German element, they 
gave the parish church to the Protes- 
tants and expelled the Jesuits. Not- 
withstanding this, the constant contri- 
butions imposed by the Swedes vexed 
the townspeople, so much that they 
formed a conspiracy and sent. their 
mayor, one Ackerbaum, to call in the 
help of the Polish troops. Thereupon 
a Polish army appeared before the city, 
which surrendered, in 1659, after a six 
days’ siege. 

A fire arose during the siege, and a 
number of buildings were burned, in- 
cluding the town-hall, the church of the 
Holy Ghost, while the castle sustained 
sone damage. Even before, in 1656, 
the town had been visited by the plague, 
which carried off 800 inhabitants. 
In the Northern War, Grudziadz was 
successively occupied by the Swedes, 
the Russians, and the Saxons, all of 
whom imposed contributions, and pil- 
laged the town. In consequence of these 
reiterated blows, the town dwindled into 
a miserable hamlet of 1200 inhabitants. 
The starosty of Grudziadz was held by 
the noble families of Wojanowski, Cze- 
ma, Morteski, Szembek, Mniszek, and 
by Marie Louise, queen of John Sobie- 
ski. The last starost was Count Augus- 
tus Stanislas von der Goltz, who recei- 
ved 30000 thalers from the Prussian 
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szereg budynkow, poniugdzy niemi ra- 
tusz i koScidt Sw. Ducha, a i zamek zo- 
stat uszkodzony. Przedtem jeszcze, bo 
w r. 1656, mniasto zostalo nawiedzone 
przez morowa zaraze, ktorej ofiarami 
padlo 800 mieszkancow. W czasie trze- 
cie] wojny szwedzkie]j, czyli Pdolnocnej, 
przechodzity przez Grudziadz wojska 
saskic, szwedzkie, rosyjskie, a wszyst- 
kie nakladaly kontrybucje, rabowaly 
i miszezyly mieszkancow. ‘Tak liczne 
kleski musialy spowodowaé upadek inia- 
sta, ktore wyludnito sie do 1200 mie- 
szkancow i juz do pierwszego rozbioru 
nie zdolato sie podnies¢ na nowo, Sta- 
rostwo w Grudziadzu dzierzyli po ko- 
Ici Wojanowscy, Czemowie, Mortescy, 
krolowa Marja Ludwika, Szembekowie, 
Mniszkowic, a ostatnim starosta byt 
ir, August Stanislaw Goltz, ktoremu 
rzad pruski zaptacil za konfiskate dobr 
30 000 talarow. 


Grudziagdz za czasow pruskich. 


Fryderyk Wielki postanowit zabez- 
pieczy¢ sie w posiadaniu Pomorza, za- 
garni¢tego w czasie rozbiordw Polski, 
przez zalozenie silnej twierdzy, Jako 
miejsce najodpowicdnicjsze upatrzy! so- 
bie Grudziadz. Sprowadziwszy wiec 
z Niemicc pieé tysiecy robotnikow i ty- 
siac rzemiesInikow, rozpoczal w r. 1775 
budowe poteznych fortyfikacyj gru- 
dziqadzkich wedlug wzoru Vauban’a, a 
wr. 1776 kazal rozebraé zamck, pozo- 
stawiajac tylko wieze straznicza ,,Kli- 
inck**, Prace trwaly przez dziesiec lat, 
w ciagu ktorych niemieccy pracownicy 
pozenili sig i poosiedlali po okolicznych 
wsiach, Bylta to swego czasu najsilnicj- 
sza forteca w Europic. W fr. 1807, po 
klesce pod Jena, bronil jej pruski ge- 
neral Wilhelm Courbi¢re, potomek hu- 
genotow francuskich, przeciwko woj- 
skom Napoleona, ktore jej zdobyé nic 
mogly. Do je} murdéw schronil sie Fry- 
deryk Wilhelm II] wraz z krolowa Lu- 
dwika. Miasto same zdobylty wojska 
Napoleona. W pokoju Tylzyckim po- 
zostal Grudziadz przy krolu Fryderyku 
Wilhelmie I]1 1 bez przerwy trwal pod 
bertem Hohenzollernow, poddawany 
gruntownemu nicmezeniu przez szkole¢ 
i kolonizacje. 


Grudziadz wielkiem miastem. 


Wlasciwy rozw6j miasta rozpoczyna 
sie jednak dopiero od r. 1883, kiedy zbu- 
dowano most kolejowy na Wisle. Od 
tego czasu datuje sig nicbywaly rozwoj 
handlu i przemysfu w Grudziadzu. Mia- 
sto za panowania pruskicgo jako glowna 
twierdza calej prowincji nosito charak- 
ter wybitnie wojskowy. Cesarz Wil- 
helm I] bowiem kazat rozbudowaé for- 
tece stosownie do najnowszych potrzcb. 
W r. 1878 ukonezono tor kolejowy do 


tes fortifications de Grudziadz d’apres 
un modele de Vauban. En 1776, il fit 
démolir la citadelle a l'exception du 
donjon, qui était connu sous le nom de 
,, Klimek’. Les travaux duraient dix 
ans, pendant lesquels les travailleurs 
allemands se mari¢rent et s’établirent 
dans les villages voisins. C’était dans 
eet temps la forteresse la plus imposante 
en Europe. En 1807, aprés lay défaite 
d’Iéna, elle était défendue par le général 
prussien de Courbiere, descendant d’émi- 
grés huguenots, contre les armées de 
Bonaparte, qui étaient incapables de la 
prendre, Ainsi Grudziadz resta prussien 
méme apres la paix de Tilsit. 


Grudziadz comme Grande Ville. 


Le vrai développement de la_ ville 
moderne ne commence qu’en 1883, 
quand un pont des chemins de fer fut 
construit sur la Vistule. En ménie temps 
la ville continuait de porter un caractére 
éminemimnent militaire, étant la forte- 
resse principale de la province entiére. 
Guillaume II a fait élargir la forteresse 
selon les exigences modernes, Entre 
1878 et 1883, trois lignes de chemins de 
fer furent construites, qui reliaient Gru- 
dziadz, Torun, Marienbourg et plusieurs 
autres endroits. Grace a son réseau 
ferroviaire, la ville, qui ne comptait que 
10 000 habitants en 1867, quadrupla sa 
population jusqu’a la guerre mondiale. 
En 1899, la ville a procédé a l’installa- 
tion de canalisations, Les plus grandes 
fabriques sont: La fonderie de fer 
d’Hertzfeld Victorius, la fabrique de 
machines agricoles A. Ventzki, Soc. An., 
une fabrique de produits de goudron, 
une grande briqueterie, une fabrique 
de produits en terre glaise et un moulin. 
Malgré la prépondérance allemande dans 
cette ville industrielle et militaire, Gru- 
dziadz jouait tout de méme un grand 
role dans la vie polonaise grace a la 
, Gazeta Grudziadzka", rédigée, des 
1894, par Victor Kulerski, et qui comp- 
tait, avant la guerre, 110 000 abonnés. 


L’Arrivée de Ja Pologne. 

La Guerre Mondiale était suivie d’une 
révolution en Allemagne. Les soldats 
prussiens qui étaient revenus du Tront, 
ouvrirent les portes des prisons, tiraient 
dans les rues, désarmaient les officiers, 
et formaient, avec le concours des so- 
cialistes civils, le ,,Conseil des Ouvriers 
et des Soldats. Une grande assemblée 
populaire, convoquée le 6 janvier 1919 
par Ie ,,Conseil“, fut présidée par Geor- 
ges Donimirski, et Victor Kulerski y fit 
un grand discours, Bien des gens qui 
avaient pris part a Passemblée furent 
arrétés plus tard, et parmi eux était Do- 
nimirski, Au méme temps la garde alle- 
mande de la fronti¢re (,,Grenzschutz‘’) 


government as an indemnification for 
the confiscation of the estate. 


The Prussian Era. 


Frederick the Great resolved to en- 
sure his possession of Pomerellia by 
founding a strong fortress there. Choos- 
ing Grudziadz as the most convenient 
site for the purpose, he assembled 5000 
workmen and 1000 artisans, whom he 
brought thither from Germany, and 
commenced the construction of the 
powerful fortifications of Grudziadz, in 
1775, after a plan by Vauban, In 1776, 
he ordered the castle to be taken down, 
leaving only the watch-tower known as 
,Klinek", The work lasted ten years, 
during which time the German workmen 
married and settled in the neighbouring 
villages. The fortress was in those 
times the strongest in Europe. In 1807, 
after the defeat of Jena, it was defend- 
ed by the Prussian general de Cour- 
biére, a descendant of French Hugue- 
nots, and Napoleon’s troops were unable 
to take it. Thus Grudziadz remained 
Prussian even after the Peace of Tilsit. 


Grudziadz as a Big Town. 


The real growth of modern Grudziadz 
begins only in 1883, when a railway 
bridge was built across the Vistula. 
From that time onwards we witness an 
almost unrivalled commercial and in- 
dustrial growth of the town, which con- 
tinued notwithstanding to bear a pre- 
eminently military character, as the 
main fortress of the whole province. 
The emperor Wilhelm II, caused the 
fortress to be modernised. Three rail- 
way lines were constructed between 1878 
and 1883, connecting Grudziadz with 
Torun, Marienberg, and other places. 
Thanks to these facilities of communi- 
cation, Grudziadz, which counted 10 000 
inhabitants in 1867, grew to nearly 
40) 000 inhabitants before the Great War. 
In 1899, water-services were installed 
in the town. The biggest industrial 
undertakings are: The iron-works Hertz- 
feld @ Victorius, the agricultural ma- 
chine factory A. Ventzki, Ltd., a manu- 
factory of pitch and tar products, a 
brick-works, a pottery entreprise, and 
a mill. At the same time Grudziadz 
played an important part in the Pol- 
ish national life, owing to the “Gazeta 
Grudziadzka’,a daily newspaper found- 
ed in 1894 by Victor Kulerski, which 
reached a daily sale of 110 000 copies. 


The Time of the Great Upheaval. 

The Great War was followed by a 
revolution in Germany, The soldiers 
who came to Grudziadz on their return 
from the front opened the gates of the 
prisons, disarmed the officers, paraded 
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Jablonowa, w 1880 do Laskowie, w 1883 
do Torunia 1 Malborga. Dzig¢ki polacze- 
niom kolejowym do Laskowie 1 do To- 
runia, Grudziadz z masta, ktore w roku 
1867 liczylo 10 500 mieszkancow, wzros! 
prawie czterokrotnic do wojny swiato- 
wej, stajac si¢ waznym osrodkiem przc- 
iystu. Wor, 1899 miasto zaprowadzilo 
wodociagi. Do najwiekszych fabryk za- 
liczaly sie: Odlewnia Zelaza HMertzfeld 
i Victorius, fabryka maszyn rolniczych 
A, Ventzki, Tow. Akcyjne, fabryka prze- 
tworow sioly, wiclka cegielnia, fabryka 
wyrobéw z gliny i mlyn, 

Wsrod tej przewagi niemieckiego zy- 
cia przetnyslowego i wojskowego Gru- 
dziadz odgrywal jednakze wazka role 
w zyciul polskiem, dzieki wychodzacej 
od r. 1894 ,,Gazecie Grudziadzkicj‘< 
Wiktora Kulerskiego, ktora przed wojna 
miala 110 000 prenuimeratorow. Ostat- 
nie obliczenie ludnosci z czaséw pruskich 
wr. 1910 podawalo liczbe mieszkancow 
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rassemblait a Grudziadz ses divisions, 
qui devaient empécher insurrection en 
Poznanie. L’ Organisation Militaire de la 
Pomérélie a joué en grand réle, infor- 
mant les commandements sur les ma- 
noeuvres du ,,Grenzschutz ct sur les 
transports militaires, de méme qu’en lui 
fournissant les plans des forteresses de 
Grudziadz et de Marienbourg. Enfin 
Grudziadz et toute la Pomérélie furent, 
en vertu du Traité de Versailles, rendus 
ala Pologne. Le 23 janvier, 1920, apres 
Pévacuation de la ville par les Alle- 
mands, les troupes polonaises sont en- 
trées sous la conduite du général Pru- 
szynski. Les Polonais mont pas tarde 
a occuper la forteresse, qui a recu le 
nom de ,,Fort Mestwin’, 


La Ville Contemporaine. 
a) Administration Municipale. 


L’adiministration de la ville a montré 
beaucoup d’énergie et de dévouement 


the streets with a great deal of noise 
and firing, and formed, together with 
the civil socialists of Germany, the 
“Workers’ and Soldiers’ Council’. A 
great gathering of the “Council”, on 
January 6, 1919, was presided over by 
George Donimirski, one of the speak- 
ers being Victor Kulerski. A great 
many people who had taken part in the 
gathering were arrested afterwards, Do- 
nimirski being among their number. At 
the same time the German frontier 
guard, called ,,Grenzschutz‘, assembled 
its forces at GrudziadZ, in order to 
threaten the Poznanian rising, — Its 
moves were closely observed by the 
members of the Pomerellian Military 
Organisation, a Polish institution formed 
for the purpose of assisting the troops 
operating in other parts of Poland. At 
last Grudziadz was, together with the 
larger part of Pomerellia, adjudged to 
Poland by the Treaty of Versailles. On 
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miasta na 40325, z czego katolikow 
13 612, ewangelikow 25 493, menonitéw 
1 innych sekt 503, zydow 703. Wedlug 
tego urzedowego spisu byto 35 000 Niem- 
cow, a Polakéw tylko 5 300, w rzeczy- 
wistosci bylo ich conajmniej 8000. 


Czasy przetomowe. 

Wojna Swiatowa skonczyta sie kleska 
Niemiec i rewolucja w tym kraju. W 
Grudziadzu zotdactwo pruskie, powra- 
cajace z frontu, pootwieralo bramy wic- 
zien, strzelalo po ulicach, odbieralo bron 
oficerom i wraz z cywilnymi socjalistami 
memieckimi utworzylo ,,Rade Robotni- 
kow i Zolnierzy‘*. Na wielkim wiccu 
w Elizeum, zwolanym dnia 6 stycznia 
1919 r. przez ,,Rade'‘, przewodniczyt Je- 
rzy Donimirski, a przemawial Wiktor 
Kulerski. Po wiecu posypaly sie are- 
sztowania, miedzy innymi aresztowano 
i Donimirskiego za antypanstwowy cha- 
rakter wiecu. Na horyzoncie pojawily 
si¢ chmury. Niemiccka straz graniczna 
(,,Grenzschutz‘‘) ze wszystkich okolic 
Pomorza gromadzila w Grudziadzu swo- 
je oddzialy, ktore mialy zagrazaé po- 
wstaniu wielkopolskiemu. Wielka role 
odegrala grudziadzka organizacja woj- 
skowa ,,O. W. P.“‘, informujac dow6dz- 
two powstancdw o ruchach_ ,,Grenz- 
schutzu“ i o transportach wojskowych, 
oraz dostarezajac mu planow twierdzy 
malborskiej 1 grudziadzkiej. Organi- 
zacja Wojskowa Pomorza spclniala swa 
misj@ w miare potrzeb, wynikajacych 
z kazdorazowej sytuacji, a Grudziadz 
by! jednem ze Srodowisk jej ruchow. 
Nareszcie na mocy Traktatu Wersal- 
skiego Grudziadz wraz z calem Pomo- 
rzem wrocil do Polski. Dnia 23 styceznia 
1920 r., po ewakuacji miasta przez woj- 
ska niemieckie, wkroczylo wojsko pol- 
skie pod wodza jcnerata Pruszynskiego, 
odbierajac fortece, ktora przezwano For- 
tem Mestwin. 


Grudziadz wspotczesny. 
a) Samorzad miasta. 

Grudziadz korzysta w calej pelni ze 
swego centralnego polozenia geografi- 
eznego, gorujac nad innemi miastami 
Pomorza tetnem zycia przemyslowego, 
a ostatnio takze coraz bardziej pozio- 
mem oswiaty narodowej. Grudziadz jest 
siedziba wielu zakladow przemyslowych 
jak: ,,Unja“, ,,Hertzfeld i Victorius’’ — 
emaljernia i oUlewnia, ,,Pepege’’ — fa- 
bryka wyrobow gumowych. Zarzad 
miasta okazat wiele energji i poswicce- 
ia, wyzbywajac sie niemieckie] admini- 
stracji na rzecz polskiej, ktora dzisiaj 
nictylko jej doréwnala, ale przewyz- 
szyla ja sprawnoscig. Pomorska Wy- 
stawa Przemystowo-Rolnicza, otwarta 
w r. 1925 z inicjatywy glowy miasta, 
dala nietylko materjalne korzysci, lecz 


en se privant de ladministration alle- 
mande pour Pinstallation d’organes po- 
Jonais, qui non seulement l’ont égalée, 
mais déja surpassée. L’Exposition In- 
dustrielle et Agricole de la Pomérélie, 
ouverte en 1925 sur Pinitiative du maire 
de la ville, a donné non seulement des 
profits matériels, mais elle a attiré sur 
Grudziadz, milieu-important de la vie 
économique de Pomerélic, attention de 
toute la Pologne. Le développement de 
la ville ne comprend pas seulement 
l’élargissement des institutions publiques 
comme canalisation et usines a gaz ect 
a électricité, mais aussi leur recon- 
struction et amélioration, surtout quand 
il s’agit de l’usine a gaz, ou l’on a rem- 
placé les fourneaux surannés par des 
fourneaux de construction plus moderne, 
et de la canalisation, qui a été appro- 
visionnée, pendant le temps polonais, 
en pompes électriques. En outre, Gru- 
dziadz deviendra en peu de temps 
célébre comme ville-jardin, un quartier 
de jardins étant en train de se former 
aupres de la chaussée de Chelmno. 


b) Commerce et Industrie. 


Le gouvernement prussien a profité 
des grandes valeurs territoriales de la 
ville pour les buts de la germanisation, 
en y faisant venir des colonisateurs. 
En 1914, il my avait, sur 292 maisons 
de commerce enregistrées, que 25 entre- 
prises polonaises, La Chambre de Com- 
merce et d’ Industrie ne comptait parmi 
ses membres qu’un scul Polonais. Le 
gouvernement prussicn opposait de gran- 
des difficultés a l’établissement de mai- 
sons commerciales polonaises, et dans 
certaines branches du commerce les 
autorités refusaient entiérement d’ad- 
inettre la concurrence polonaise. En 
dépit de cette persécution systématique 
de la part des organes du gouvernement, 
il y avait de florissantes entreprises po- 
lonaises, Parmi celles, il faut mentionner 
surtout la ,,Gazeta Grudziadzka“ de 
Kulerski. De grands changements ont 
résulté de incorporation de la ville a la 
Pologne dans Ja configuration écono- 
inique de la ville. Les entreprises com- 
inerciales ont commence de passer entre 
les mains polonaises, tandis que les 
propriétaires antéricurs de nationalité 
allemande ou juive quittent la place. 
Une ére de l’unification de la ville avec 
les autres provinces de la Pologne a com- 
mencé, Déja maintenant, Grudziadz est 
a méme de satisfaire les demandes des 
clients privés et des marchands cn gros. 
Le commerce de blé et de bois, de méme 
que export pomeérélien par Danzig et 
Gdynia, a son centre a Grudziadz. En 
mesure que le développement des voies 
deau fera des progres, Grudziadz de- 
viendra un important port de riviére. 


January 23, 1920, after the evacuation 
of the town by the Germans, the Polish 
troops entered it under General Pru- 
szynski, occupying the fortress, which 
was renamed fort Mestwin, 


Contemporary Grudziadz. 

a) The Municipal Government. 

The town administration has given 
proof of great energy in the task of 
replacing the German administration 
by Polish organs, and the latter have 
now become able to equal, and even to 
surpass the former in efficiency, The 
Pomerellian Exhibition of Industry and 
Agriculture, helt in 1925, its promoter 
being the mayor of Grudziadz, has not 
only yielded material advantages, but 
also turned the attention of all Poland 
upon Grudziadz as an important centre 
of the economic life of Pomerellia, The 
development of the town is visible both 
in the expansion of the institutions of 
public utility, as gas and electricity 
works and water-services and in their 
improvement, as in the case of the gas- 
works, where the antiquated furnaces 
have been replaced by new ones of the 
most up-to-date construction, and the 
water-services, where electrical pumping- 
apparatus has been installed. In the 
near future, Grudziadz will acquire 
fame asa garden-city, a garden quarter 
being built along the Chelmno, road, 
The realisation of the plan depends, of 
course, not only upon the energy of the 
Magistrates, but in a large measure upon 
the possibility of obtaining the necessary 
credits. 


b) Commerce and Industry. 


The considerable advantages of the 
situation of Grudziadz were already 
exploited by the Prussian government, 
which used the town as a point of sup- 
port for its colonising action, the Ger- 
man settlers of the environs being able 
to satisfy their economic requirements 
at Grudziadz. The German character 
of the industry and commerce is seen 
in its statistics. In 1914, there were, 
out of 292 registered firms, no more 
than 25 Polish enterprises. The Cham- 
ber of Industry and Commerce counted 
only one Pole, among its members. 
Great difficulties were placed in the 
way of Polish firms by the German 
authorities, who refused altogether to 
adimit Polish competition in certain 
branches of commerce. In spite of this 
systematic opposition of the Govern- 
ent organs, there were several Polish 
undertakings that could boast great 
progress, among them being, above all, 
Kulerski’s “Gazeta Grudziadzka”. The 
corporation of the town with Poland 
worked a tremendous change in its 


Grudziqdsz: 


zwrocila uwage calej Polski na Gru- 
dziadz jako wybitny osrodek pomor- 
skiego zycia gospodarczego Pomorza, 
Rozwoj miasta zaznacza sie nietylko w 
rozszerzaniu Zakladow uzytecznoscel pu- 
hliczuej, jak gazowni, elektrownt 1 wodo- 
ciagdw, lecz takze w przebudowie ich 
i ulepszaniu, zwlaszeza gdy chodzi 0 ga- 
zownie, gdzie pobudowano piece komo- 
rowe W miejscu przestarzalych retorto- 
wych, i 0 wodociagi, ktore za czaséw 
polskich zostaly zaopatrzone w pompy 
elektryczne, Dzigki dzielnicy ogrodowe], 
ktora powstaje przy szosie chelminskiej, 
Grudziadz zaslynie za jakiS czas jako 
iniasto-ogrod, Urzeezywistnienie tego 
planu zalezy jednak nictylko od energji 
magistratu, lecz takze w znacznej mierze 
od uzyskania niezbednych kredytéw. 


b) Przemys! i handel. 

Wielkie walory terytorjalne miasta, 
polozonego u brzegow Wisly, wykorzy- 
staf juz rzad pruski dla celow germani- 
zacyjnych, sprowadzajac kolonistow, 
ktorzy zaspakajali swe potrzeby gospo- 
dareze w Grudziadzu. Rozw6j przemy- 
slu i handlu nadawal miastu charakter 
niemiecki, W 1914 r. na 292 firm zare- 
jestrowanych bylo zaledwie 25 polskich 
przedsiebiorstw. W Izbie Przemyslowo- 
Handlowej zasiadal jeden tylko Polak, 
Alojzy Ruchniewicz. Wladze pruskie 
robily przedsicbiorstwom polskim  ol- 


Aleje w parku miejskim 
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Alte dans le Pare municipal 


Avenue in the Town Park 


En outre, la ville est un noeud important 
de chemins de fer, Delautre cété, Ie 
développement économique de la ville 
est empéché par des difficultés de crédit, 
par les lois sociales et par des impots 
excessifs. 


Le Métier. 


Du temps prussien, les artisans polo- 
nais étaient systématiquement exclus 
des fournitures du gouvernement, Aussi 
ont-ils fondé leur propre organtsatjon, 
la ,,Société d’Industricls“, qui se tenait 
a lécart des guildes allemandes, Cet 
état daffaires subit aussi un change- 
ment radical en 1920, quand la plupart 
des guildes passérent enti¢rement entre 
les mains des Polonais, et M. W. Gro- 
belny, directeur de atelier typogra- 
phique de Kulerski, devint president de 
la Chambre Pomeérélienne ad’ Industrie et 
de Commerce. Des ce temps-la, 40 nou- 
velles guildes polonaises ont été formeées 
a Grudziadz, qui lévent Ie nombre total 
pour la Pomérélie a 250. La plus an- 
cienne de ces guildes est celle des boulan- 
Seis, ect existe Mepis 1355, Grudzigdz 
est si¢ge de plusicurs institutions cen- 
trales des guildes poméréliennes, 


L’Education Publique. 
La ville posséde 6 écoles primaires. 
Les frais de la maintenance des bati- 
ments, du chauffage, de l’éclairage, des 


economic configuration of the town. The 
business enterprises began to pass into 
Polish hands, the previous owners of 
German or Jewish nationality leaving 
the place. An era of knitting commer- 
cial relations with the other provinces 
of Poland has begun. Already now, Gru- 
dziadz is able to meet the demands both 
of private customers and of wholesale 
merchants, The corn and timber trade, 
as well as the export from Pomerellia 
to Danzig and Gdynia, has its centre 
at Grudziadz, As waterways develop, 
the town is bound to become an im- 
portant river port. Moreover, the town 
is an important railway junction, and 
enjoys quite a privileged situation in 
this respect. On the other hand, the 
economic growth of the town is weighed 
down by credit affairs, social legisla- 
tion, and excessive taxation. 


c) Crafts. 


In Prussian times, the Polish artisan 
was systematically excluded from Go- 
vernment contracts, Hence they found- 
ed their own organisation, called the 
“Society of Industrialists”’, which held 
itself aloof from the German guilds. 
This state of affairs likewise underwent 
a radical change in 1920, when most 
of the guilds were entirely polonised by 
the Polish artisans, the manager of Ku- 
lerski’s printing-office, Mr. W. Grobel- 
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Grudziqds: Wuetrze fary 
Intérieur de PEeelise Paroissiate 
Interior of Parish Church 


brzymie trudnosci, a do pewnych galezi 
handlu zgota ich nie dopuszezaly. 
Mimo ucisku i systematyeznej akcji 
podgryzajacej rzadu pruskiego utrzy- 
mali sie nicktorzy zastuzeni dziatacze 
spoleczni i przemyslowi, jak wydawca 
»Gazety Grudziadzkiej, Wiktor Ku- 
lerski, fabrykant Ruchniewicz, Jan 
i Wiktor Marchlewscy. Odzyskanie Gru- 
dziadza dla Polski zmienito zupelnie go- 
spodareze oblicze miasta. Przedewszyst- 
kiem przedsiebiorstwa poezely przecho- 
dzié w rece polskie, a dotychezasowi ich 
wlascicicle Niemcy i Zydzi niemieccy 
wysiedlali sie z miasta. Rozpoczal sig 
tedy okres nawiazania stosunk6w gospo- 
darezych z innemi dzielnicami Polski, 
pod fachowem przewodnictwem prezesa 
erudziadzkiej Izhy Przemystowo-Han- 
dlowej, Janusza Czarlinskiego. Obecnie 
Grudziadz znajduje sie w takich wa- 
runkach gospodarezych, iz zaspokoi¢ 
moze nietylko potrzeby odbiorcow pry- 
watnych, ale tez i firm czyniacych za- 
kupy hurtowne. Grudziadz koncentruje 
dzisiaj handel przetokowy zboza, drze- 
wa, wywoz pomorski na Gdynie i Gdansk, 
a przy rozwoju drog wodnych stanie si¢ 
portem wislanym. Miasto to jest nadto 
waznym weztem kolejowym, co przy 
pomySsIniejszych dla kraju stosunkach 
ekonomicznych pozwoli wybi¢ sie Gru- 
dziadzowi w przemysle dzieki konku- 
rencyjnej kalkulacji, ze wzgledu na do- 


moyens auxiliaires a l’éducation et du 
service sont payés par la ville. En outre 
ily a 5 ce@ies @ntantines ct 6 “ebles 
secondaires ct professionnelles de types 
divers. Il y a aussi un thédtre national, 
qui est subventionné par le magistrat. 
D’autres institutions ayant pour but de 
répandre les lumiéres de la culture 
intellectuelle parmi le peuple sont la 
bibliothtque et la salle de lecture de la 
Société des Bibliothéques Populaires, 
qui est aussi subventionneée par Ja muni- 
cipalité. Il faut encore faire mention 
de l’Association des Industriels Polonais, 
la Banque du Peuple, la Société du 
Peuple, et lassociation gynmmastique 
Jookel (|, atieon’'); 


Curiosites de la Ville. 


Parimi les curiosités de la ville il faut 
mentionner avant tout la paroisse go- 
thique Saint-Nicolas, située dans un coin 
du marché, avee un clocher carré et un 
beau portail dans le style renaissance, 
Elle a souffert par plusieurs incendies. 
Les fonts baptismaux sont de granit, 
avec des has-reliefs de dragons, en partie 
dans le style roman. L’église voisine 
des Jésuites attire notre attention par 
son intéricur magnifiquement décoré en 
baroque. Sur les murs il y a des tableaux 
par des peintres célébres, comme Ie 
jésuite Steiner, et Joseph Kraus de Dan- 
zig. L’ancien couvent a été enticrement 


ny, taking the place of chairman of the 
Pomerellian Chamber of Industry and 
Commerce. Since that time, 40 new 
Polish guilds have been formed at Gru- 
dziadz, bringing up the total for Po- 
fnerellia to 250. The oldest Of these 
euilds is that of the bakers, which has 
pten im €@xistence sinc® 1355, One 
dziadz is the seat of several central in- 
stitutions of the Pomerellian guilds, 
as the Central Artisans Credit Bank 
and the Presiding Committee of 28 
artisans’ associations, and the Artisans’ 
Institute. 


Education. 
Grudziadz possesses 6 elementary 
schools, The expenses for the upkeep 


of the buildings, fuel, lighting, educa- 
tional aids, and service are borne by the 
town, There are 5 infant schools, Then 
there is a lower secondary school, with 
500 pupils, and 6 secondary schools, viz. 
a science school, a higher girls’ school, 
a teachers’ preparative school, a school 
of engine building, a girls’ professional 
training college, and a commercial 
school. There is also a national theatre, 
which is subsidized by the Magistrate. 
Cultural aims are likewise served by the 
library and reading-room of the Peo- 
ple’s Reading Society, which is like- 
wise subsidized by the town corpora- 
tion. Other institutions which serve pur- 


Grudziqdz: Gazownia micjska ww. 1. 
Usine a gag municipale en 1927 


Municipal Gas-works in 1927 


eodnosé swego polozenia. Zycie gospo- 
darcze miasta przygniataja jednak spra- 
wy kredytowe, ustawy socjalne i nad- 
mierne podatki. 


c) Rzemiosto. 

Za czasow pruskich rzemiesinik pol- 
ski nie mogl byé dostawca prac rzado- 
wych i wogole byl na kazdym kroku 
bojkotowany. Polski rekodzielnik crga- 
nizowal sie w ,, owarzystwie Przcmy- 
slowcow’ a z pewna rezerwa odnosil sic 
do cechow niemieckich, Stan rzemicsl- 
niczy mial wybitnych dzialaczy na 
polu) polskosci rzemiosla, wspomnimy 
tylko na senjora mistrzow Jana Gole- 
biowskiego. Od r. 1920 rzemiosio pol- 
skie spolszezylo wigekszosé cechdw, a na 
czele Pomorskie} Izby Rzemiestnicze| 
stanal dyrektor Zakladow Graficznych 
Kulerskiego, Wladyslaw Grobelny. Od 
tej chwili powstalo ezterdziesci nowych 
cechow polskich, co w ogolnej liczbie 
daje 250, istniejacych na calym Pomo- 
rzu. Najstarszym jest cech pickarski, 
wywodzacy sie od r. 1355. W Grudzia- 
dzu ogniskuje si¢ zycie rzemiosia po- 
morskiego, tutaj znajduje sie Centralna 
Kasa RzemieSInicza i Zarzad Glowny 
28 towarzystw rzemiesiniczych. Szcze- 
gélna zasiuga Pomorskiej Izby Rzemic- 
Siniczej jest stworzenie Instytutu Rze- 
miesiIniczego. 


refait et sert maintenant @hotel de ville, 
Laneren refectome. iitrige d'etre vu 
a cause de ses fresques, C’est actuelle- 
ment la salle des délibérations du Con- 
seil municipal. Pres de l’église des béné- 
dictines, qui a été fondée par Justine 
Dzialynska, on voit des restes des an- 
ciens murs de fa ville, dont ily a @autres 
fragments derriere Iles magasins datant 
da XVI° siecle, desneme que di cote 
est et ouest de l’Ancienne Ville. Le mo- 
nastére des franciscains réformés sert 
maintenant de prison et est entouré @un 
haut mur. L’église, dans le style ba- 
roque, possede un beau clocher a quatre 
pilastres ioniques et attiques. Dans le 
inarché, qui n’est pas trés large, il n’y 
a que fort peu Manciennes maisons, 
Des anciennes portes de la ville il 
existe plus que la Porte d@’Eau, mais 
les murs entourants ont disparu, de 
méme que le vieux chateau, dont seule- 
iment une tour a été conservée, Ie ,,Kli- 
mek", C’est une tour ronde en briques, 
haute autrefois de 30, aujourd’hui de 
a0 mietres, Wl eiitrecectait.a ta hauteur 
de 14 metres, et on montait la tour 
a Vatde d’un ascenseur. Maintenant on 
arrive au sommet par un escalier tour- 
nant. Les plantations sur le mont du 
chateau datent de 1839. Au XIX 
siecle, la ville s'est Glargie du cété du 
sud, c’est la que surgit le quartier in- 
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poses of national enlightenment are the 
Association of Polish Industrialists, the 
People’s Bank, The People’s Society, 
and the Gymnastic Society ,,Sokdl 
(Piralcdn.): 


Sights of the Town. 


Among the sights of the town we 
must mention the Gothic parish church 
of St. Nicholas, which stands in a corner 
of the market-place, with a square 
steeple and a fine portal in the renais- 
sance style. It has several times heen 
damaged hy fire. The baptismal font 
is of granite, with bas relief sculptures 
of dragons, partly in the Romanesque 
style. The neighbouring church of the 
Jesuits attracts our attention hy its 
richly and artistically decorated interior 
in the Baroque style. The walls are 
hung with pictures, by famous painters, 
as the Jesuit father,Steiner, and Joseph 
Kraus of Danzig. The ancient convent 
has been entirely renevated and turned 
into a town-hall. An interesting room 
is the former refectory, adorned with 
al fresco paintings, at present the deli- 
berating room of the Town Council. In 
the vicinity of the church of the Bene- 
dictine nuns, founded by one Justyna 
Dzialynska, some remnants of the old de- 
fensive walls are preserved fragments of 
which are also seen behind the ware- 
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Szkolnictwo i oSwiata. 


$zkol powszechnych posiada Gru- 
dziadz szes¢. Miasto ponosi wydatki na 
utrzymanie budynkow, opat, Swiatto, po- 
moce szkolne i stuzbe. Ochronek jest 
pieé. Istnieje tam takze szkota wydzia- 
towa, do ktorej uczeszcza blisko 500 dzie- 
ci, oraz szes¢ szkot Srednich, mianowicie 
gimnazjummatematyczno-przyrodnicze, 
gimnazjum zenskie, scminarjum na- 
uczyciclskie, szkota budowa maszyn, 
szkota zawodowa i gospodarcza zenska 
i szkota Srednia handlowa. Do rozbu- 
dzenia zycia kulturalnego i narodowego 
przycezynia sie teatr narodowy, ktory 
inagistrat wydzierzawia, subwencjonu- 
jac ofiarnie dzierzawcow. Podobniez do 
wzmozenia czytelnictwa przyczynia si¢ 
ezytelnia i bibljoteka T. C. L., istnie- 
jaca przy miejskiem Muzeum. Miasto 
daje na ten cel lokal, opati Swiatto, nad- 
to od czasu do czasu wspiera czytelnie 
subwencja. Oprocz T. C. L. przyczy- 
nialy sie niemato do uswiadomienia na- 
rodowego Tow. Przemyslowcéw Pol- 
skich, Bank Ludowy, Towarzystwo Lu- 
dowe i Towarzystwo Gimnastyczne ,,So- 
kor. 


OsobliwoSsci miasta. 


Do osobliwosci miasta nalezy na rogu 
rynku stojacy gotycki koscidt farny sw. 
Mikotaja, z kwadratowa wieza i piek- 
nym portalem w stylu renesansowym. 
Ulegat on kilkakrotnie pozarom. Jest 
tam chirzcielnica z granitu, z ptasko- 
rzezbami smokow, czesciowo romanska. 
Z fara sasiaduje koscidt Jezuitéw, bu- 
dzacy nasza ciekawos¢ przez swe wne- 
trze bogato i artystycznie ozdobione w 
stylu barokowyim. Na Sscianach widnieja 
obrazy slawnych malarzy, jak ks. Jezuity 
Steinera i Jozefa Krauas z Gdanska. 
Nalezacy do kosciola klasztor prze- 
rohiono na ratusz, ktory jest dzisiaj 
zupetnie odnowiony i powickszony. Cie- 
kawy jest dawny refektarz ozdobiony 
freskami, stuzacy obecnie za sale obrad 
magistrackich. Koto kosciola Benedyk- 
tynek, fundacji Justyny Dzialynskiej, 
ciagna si¢ jeszcze resztki obronnych mu- 
row miejskich, wida¢ je takze za Spi- 
chrzami, pochodzacemi z XVI wieku 
i w potudniowej i wschodniej czesci sta- 
rego miasta. Klasztor Reformatéow za- 
mieniono dzisiaj na dom karny i oto- 
czono murem. Koscidt poklasztorny w 
stylu barokowym posiada piekna wieze 


Dzisiejszy Lasin to ubogie miasteczko 
na prawyi brzegu Wisly, majace 2148 
mieszkancow, w tem 1878 Polakéw, 
263 Niemcow i 7 Zydow. Stare to jed- 


dustriel et le port d’hiver, tandis qu’au 
nord, du coté des forts, s’amassérent les 
casernes et les édifices militaires, qui 
permettent d’entasser a Grudziadz une 
grande quantité de troupes, outre le 
régiment qui y est en garnison. Au 
nord de la ville se trouve la célébre 
forteresse de Grudziadz, pour la con- 
structions de laquelle on a employé des 
matériaux provenant des anciens cha- 
teaux du pays environnant. Derriere la 
gare s’étend un beau parc, et plus loin 
le jardin botanique, au-dela duquel nous 
arrivons aux cimetiéres confessionnels, 
et plus loin encore au bois municipal. 

Le Grudziadz de nos jours, c’est une 
ville tout a fait moderne. Quant al’éten- 
due et le nombre d’habitants, il ne céde, 
en Poniercher Gira Torii, sur lequel 
il a pourtant certains avantages grace 
asa situation centrale, Il compte actuel- 
lement 43491 habitants, dont 7979 
Allemands. 


0 czterech pilastrach jonskich i atty- 
ckich. Rynek niewiclki zachowat kilka 
starych kamienic, ktére gubia sie przy 
innych monumentalnych budowlach 
miasta, Z dawnych bram zachowala si¢ 
jedynie Brama Wodna. Zniknely pra- 
wie zupeinie mury i stary zamek z Gory 
Zainkowej, a zostala tylko wieza, zwana 
Klimkiem, okragia, z cegly, nicgdys 30, 
dzisiaj 20 m wysoka. Wejscie bylo na 
wysokosci 14 m, na wieze dostawano 
sie winda. Obecnie na szczyt prowadza 
krete schody. W roku 1839 zalozono na 
Gorze Zamkowej plantacje. Miasto roz- 
budowalo sie w XIX wicku od poludnia, 
gdzie wyrosla dzielnica przemystowa 
i port zimowy. Na pdétnocy, w stronie 
fortow, wznicsiono koszary i gmachy 
wojskowe, pozwalajace skupié w Gru- 
dziadzu bardzo wielka liczbe wojska 
précz macierzystego pulku piechoty. Na 
pdtnoc od miasta lezy owa stawna for- 
teca grudziadzka, na budowe ktorej 
zuzyto materjaly z dawnych zabytko- 
wych zamnkdéw okolicy. Za dworcem 
rozciaga sie piekny park miejski, a za 
nim Ogrédd Botaniczny, Za_ parkiein 
ciagna sie wyznaniowe cmentarze, a w 
dali las miejski. 

Dzisiejszy Grudziadz ma calkiem no- 
wozytny charakter, a obszarem i iloscia 
mieszkancéw ustepuje on na Pomorzu 
tylko Toruniowi, nad ktoérym jednak 
centralne polozenie daje mu pewne pier- 


LASIN. 


Le Lasin (aujourd'hui est une pauvre 
petite bourgade surlarive droite de la 
Vistule, comptant 2148 habitants, dont 
1878 Polonais, 263 Allemands et 7 Juifs, 


houses dating from the XVI. century, 
as well as on the eastern and western 
sides of the Old Town. The monastery 
of the reformed Franciscans, is now used 
as a prison and surrounded by a high 
wall. The church, in the Baroque style, 
possesses a fine steeple with four Ionic 
and Attic pilasters. The market-place, 
which is not very large, has only retain- 
ed a few old houses. Only one of the 
old town-gates is still in existence, viz. 
the Water Gate, but the walls in its 
vicinity have disappeared, as has the 
ancient castle on the Castle Hill, of 
which only one tower has been preser- 
ved, known as ‘Klimek’. It is a round 
brick tower, originally about 90 feet 
high. Its present height does not ex- 
ceed 60 feet. The entrance was formerly 
at a height of about 40 feet, and there 
was a lift leading up to the tower, 
Now the top is reached by winding- 
stairs. The plantations on the hill were 
laid out in 1839. During the XIX, cen- 
tury, the town grew in a southerly di- 
rection, where the industrial quarter 
and the winter port arose. On the nor- 
thern side, in the vicinity of the forti- 
fications, there arose huge barracks and 
military buildings, which allow of enor- 
mous concentrations of troops, in addi- 
tion to the infantry regiment garrisoned 
at Grudziadz. North of the town there 
stands the celebrated fortress of Gru- 
dziadz, in the construction of which 
materials were used originating from 
the old castles of the country around. 
Behind the station there is a handsome 
park and a Botanical Garden. Behind 
thes® there are the ctimeteries of the 
various confessions, beyond which one 
reaches the municipal wood. 

The Grudziadz of our days is a thor- 
oughly modern town. In size and num- 
ber of inhabitants it is, in Pomerellia, 
only surpassed by Tecrun, over which 
it has, however, a certain advantage 
owing to its central situation, It counts 
at present 43491 inhabitants, among 
whom there are 7979 Germans, 


wszenstwo, Liczy on dzisiaj 43 491 imte- 
szkancow, w tem 34 352 Polakow, 7971 
Niemcéw i 789 Zydéw. WéSréd Niem- 
cow grudziadzkich jest 142 obywatelt 
memieckich, 136 optantéw, 74 obywa- 
teli gdanskich, a 7619 obywatcli pol- 
skich, 


At present Lasin is a poor little ham- 
let on the right bank of the Vistula, 
with 2148 inhabitants, among whom 
there are 1878 Poles, 263 Germans, and 


nak miasto, i jeszcze za Boleslawa Chro- 
brego bylo grodem granicznym dzierzaw 
poteznego krola. Miedzy Lasinem a 
Rogoznem Chrobry whbié kazal grani- 
czne slupy w Ossie. Pod koniee XII] 
wieku zbudowali tutaj Krzyzacy zanick, 
a Lasin otrzymal od nich prawo miej- 
skie. W czasie Wojny Trzynastoletnic] 
Lasin zlozyl wprawdzie hold krolowi 
polskiemu, ale po klesce tegoz pod Choj- 
nicami odstapil od Kazimierza i pod- 
dat sie z powrotem Krzyzakom, Kilka- 
krotnie oblegaly go wojska polskie, az 
zdobyly go wreszcie wr, 1461 i, mszezac 
sie za odstepstwo mieszezan, zniszcezyly 
i obrabowaly miasto. Za czasow pol- 
skich nalezal Lasin do starostwa w Ro- 
goznic pomorskiem i szybko ulegl spol- 
szezeniu. W latach 1628 (w ezasic wo}- 
ny szwedzkiej) i 1719 spalilo sig miasto 
dwukrotnic. Koscidl farny jest stary, 
siega bowiem czasdw zalozenia miasta. 
Z muréw miejskich nie zostalo nic, gdyz 
w roku 1892 rozebrano je, pochodzily 
one z XIV wieku. W koscicle farnym 
jest piekna kaplica Dulskich. Koscidl 
jest budynkiem w ceglanym gotyku, o 
trzech nawach i suficie drewnianyim. 


W dawnych dziejach Radzyn by! zna- 
ny jako grod pruski, ktéry zdobyl i zni- 
szczyl Boleslaw Chrobry wr, 1015. Gdy 
Krzyzacy zdobyli te ziemie na Prusach, 
wybudowal tu mistrz 6wezesny Herman 
Balk zamek drewntany w r. 1234. Z po- 
ezatku by! on czesto przez Pruséw ob- 
legany i niszezony. Po sttumieniu wiel- 
kiego powstania pruskiego w r. 1285 
zaczeto hudowe zamku murowanego, a 
wtedy takze otrzymalo miasto prawo 
inagdeburskie. Radzyn byt siedziba 
komtur6w. Krol Wladyslaw Jagiello, 
wracajac wr. 1410 z wojskiem swojem 
z pod Malborga, po bitwie grunwaldz- 
kiej, zdobyl ten zamek i oddal dowddz- 
two tegoz Czechowi Sokolowi i slynne- 
mu poten wodzowi Husytéow Zyzce z 
Trocnowa. Oblegali ich tam Rycerze 
Inflanecy bezskutecznie przez trzy ty- 
godniec, ale przy tem oblezeniu czes¢ 
zainku splonela. W roku 1454 znowu 
Polacy zajeli zamek, a Krzyzacy dwa 
razy usilowali go odbi¢, ale zamku nic 
zdobyli, tylko spalili wtedy miasto. 

Za polskich czaséw zack byt siedzi- 
ha starostow grodowych, aw XVI wieku 
zostal catkowicie przebudowany. W Ra- 


Crest quand méme une ville fort an- 
cicnne, qu servait de place Mfrontierc 
déja du temps de Boleslaw Chrobry. 
Ce roi puissant fit enfoncer des poteaux 
démarcatifs dans l’Ossa, entre -Lasin 
et Je chateau pomerélien de Rogozno. 
Vers la fin du XITT¢ siécle, les cheva- 
liers Teutoniques y ont bati un chateau, 
et Lasin recut les droits de ville. Au 
commencement de la Guerre de Treize 
Ans, Lasin rendit hommage au roi de 
Pologne, mais apres la défaite des Po- 
lonais a Chojnice, notre ville abandonna 
de nouveau la cause du roi. Elle fut 
assiggée a plusicurs reprises par les 
Polonais, qui la prirent en 1461, ct, pour 
prendre vengeance de la trahison des 
habitants, la pillerent et détruisirent 
compléetement. Du temps de la domi- 
uation polonaise, Lasin appartenait a la 
starostie de Rogozno et s’est rapidement 
polonisé. La ville a été deux fois incen- 
diée, @abord en 1628, pendant la guerre 
suédoise, et encore en 1719. La paroisse 
est trés ancienne et remonte au temps 
de la fondation de fa ville. Il ne reste 
rien des murs de la ville, qui dataient 
du X1V@ siécle, car ils ont été démolis 
en 1892, La paroisse, qui est batie dans 
le style gothique en briques, a trois 
nefs et a plafond de boiserie, contient 
une belle chapelle de la famille Dulski. 


RADZYN. 


Radzyn ¢tait jadis connu comme pla- 
ce frontiére des Prussiens, qui fut prise 
et détruite par Boleslaw Chrobry en 
1015. Aprés la conquéte du pays par 
les chevaliers Tentoniques, Hermannvon 
Balk, Maitre de P Ordre, y batit un cha- 
teau en bois en 1234. Les Prussiens ont, 
assiégé ct démoli ce chateau a plusicurs 
reprises. Aprés la chute de la grande 
insurrection de ces pajens, en 1285, on y 
batit un chateau en pierres, et la ville 
recut la coutume de Magdebourg. Des 
komturs résidaient a Radzyn. En re- 
venant de Marienbourg en 1410, Jagiello 
prit Ie chateau ct en confia ta défense 
a deux Tcheques, dont Tun était le 
célébre capitaine des Hussites, Zizka 
de Trocnov. Ils étatent, pendant trois 
seinaines, assi¢gés en vain par les che- 
valiers livoniens, mais une partie du 
chateau fut consumée par le feu. Le 
chateau fut pris de nouveau par les 
Polonais en 1454. Deux assauts des 
chevalicrs échouérent, mais ta ville 
tomba victime aux flammes, 

Sous le régiine polonais, le chateau 
devint fe siege d'une starostic, et il 
a été complétement reconstruit au XVI¢ 
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7 Jews. It is nevertheless an old town 
which was a frontier stronghold already 
in the time of King Bolestaw Chrobry 
Between Lasin and the castle of Pome- 
rellian Rogozno, that puissant monarcel 
caused the landmarks of his frontier t« 
be fixed in the bed of the river Ossa. 
Towards the end of the XIII. century, 
the Teutonic Knights built a castle here, 
and Lasin received the rights of town- 
ship, Inthe tinea the Thirtest® Years’ 
War, Lasin paid at first homage to the 
Polish king, but after the initial defeat 
of the Poles at Chojnice fell away from 
the king. It was besieged several times 
by the Polish troops, to be conquered 
in 1461, when the Poles, to punish the 
townspeople for their fickleness, de- 
stroyed and pillaged the town, In Pol- 
ish times, Lasin belonged to the sta- 
rosty situated at Pomerellian Rogozno, 
and was rapidly polonised. The town 
was twice burned down, once in 1628, 
in the time of the Swedish War, and 
again in 1719. The parish church is 
very old, reaching back to the period 
when the town was founded. Nothing 
has remained of the town walls, dating 
from the XIV. century which were taken 
down in 1892. In the parish church 
there is the fine chapel ot the Dulski 
family. The church itself is in the brick 
Gothic style, with three aisles, and a 
wooden ceiling. 


In olden times Radzyn, was known 
as a Prussian stronghold, which was 
conquered and destroyed by Boleslaw 
Chrobry in 1015. After the conquest 
of the country by the Teutonic Knights, 
their Master Hermann von Balk, built 
a wooden castle there in 1234. At the 
outset it was often besieged and demo- 
lished by the Prussians. After the sup- 
pression of the last great rising of these 
heathens in 1285, a stone castle was 
built, and the town received the Magde- 
burg custom. Radzyi was a seat of 
komturs. On his way back from Marien- 
burg, in 1410, Jagiello took this castle 
and placed two Czech governors in com- 
inand, one of whom was the celebrated 
Hussite leader Zizka of Trocnow. They 
were for three weeks besieged in vain 
by the Livonian knights, but part of 
the castle was burned down during the 
siege. The Poles again took the castle 
in 1454. The Teutonic Knights made 
two unsuccessful attempts at retaking 
it and burned the town, 

In Polish times, the castle was the 
scat of starosts and was entirely rebuilt 
in the XVI. century. The courts of jus- 
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Radsyn-> Ruiny zgamku kreysackicgo (kaplica 


dzyniu odbywaly sie naprzemian z Ko- 
walewein sady ziemskie 1 sejmiki woje- 
wodztwa chehninskiego. Od r. 1709 po- 
zostaje on jako starostwo w reku Czap- 
skich, z ktorych ostatniemu w r. 1772 
rzad pruski odebrat dobra. 

Radzyn lezy na wzgorzu, ktore daw- 
niej otoeczone bylo olbrzymiemi bagna- 
mi. Dawne mury miejskic, baszty 1 wie- 
ze zniknely bez sladu. 

Najcenniejszym zabytkiem miasta 
jest ruina zamku, ale obecnie z powodu 
obnizenia sie poziomu wod oddzicla go 
od jeziora laka. Niegdy$ uchodzit on 
za najpiekniecjszy po Malborgu zamek 
w Prusiech Krolewskich. W zamku by- 
la bogato urzadzona kaplica, zniszczo- 
na po wojnach szwedzkich, kt6ra jeszcze 
obecnie jest najpiekniejsza czescia ruin. 

Z kosciolow nalezy przedewszystkiem 
wyinieni¢ fare w stylu gotyckim z XIV 
wieku z ciezka wieza. Na cmentarzu 
wznosi sie kosciol Sw. Jerzego, w sta- 


siécle. Les tribunaux et les diétes pro- 
vinciales du palatinat de Chelmno pre- 
naient place alternativement a Radzyn 
et a Kowalewo. Des 1709, la starostie 
était occupée par les Czapski, dont Te 
dernier dut rendre les biens au gouver- 
nement prussien en 1772, 

Radzyii est situé sur une hauteur, 
qui était autrefois entourée d’énormes 
marais. Les anciens murs, bastions et 
tours ont complétement disparu. 

Les ruines du chateau, qui sont main- 
tenant séparées du lac par un pré, con- 
stituent Ta plus précicuse relique du 
passé. Jadis il passait pour le plus 
beau chateau en Prusse Royale apres 
Marienbourg. La magnifique chapelle 
du chateau, quoique ruinée pendant les 
guerres suédoises, est encore la plus 
belle partie des ruines. 

La plus remarquable parimi les églises 
de Radzyn est la paroisse, dans le style 
gothique du XIV° siecle, avec sa tour 


samkowa) 
Ruines du chiteau des Chevaliers Teutoniques (chapelle) 
Ruins of Castle of Teutonic Knights (Chapel) 


tice and the local diets of the voivo- 
deship of Chelmno were held alternate- 
ly at Radzyn and at Kowalewo. Since 
1709, the starosty was held by the 
Czapski family, of whom the last had 
to give up the estate to the@Prussian 
governinent in 1772. 

Radzyn stands on elevated ground 
and was formerly surrounded by huge 
marshes. The ancient town walls, bas- 
tions, and towers have altogether 
disappeared, 

The castle is the most precious mo- 
nument of the past in the town, but at 
present it is separated from the lake by 
a meadow on account of the low level 
of the water. There was a time when 
it was considered the finest castle in 
Royal Prussia after Marienburg. In the 
castle there was a luxuriously furnished 
chapel, which, though demolished in the 
Swedish wars, is still the finest part 
of the ruins. 


ryin gotyku, rowniez z XIV w., poza- 
tem jest w micscie koscidt ewangelickt 
z XVIII wieku. 

Okolice Radzynia sa przewaznie pol- 
Skie, posiadaja one nicliczne tylko ko- 
lonje niemieckie. Mieszkancow ma [a- 
dzyn 1801, w tem Polakéw 1461, Niem- 
cow 336, a Zydéw 4. 


Deialdowo : 


Tuz nad granica Prus Wschodnich 
lezy powiatowe imiasto Dzialdowo 
0 4944 mieszkancow, w tem 4299 Pola- 
kéw, 616 Niemcdw i 29 Zydéw. Daw- 
niej nie wehodzilo ono w sklad ziemi 
lubawskiej, obecnie po raz pierwszy za- 
licza sie ono do Pomorza, jest to bo- 
wiem kraniec Mazur Pruskich, 

Z zabytkow znajduja sie w miescie 
ruiny zamku krzyzackiego, ktéry zalo- 
zono w XIII w., a u stop zamku roz- 
siadla sie osada, kt6ra w r. 1344 otrzy- 
mata prawo miejskie. Lezac na szlaku 


massive. L’église Saiut-George, aussi 
dans le gothique du XIV siécle, s’éleve 
dans le cimeti¢re, La ville posséde en- 
core une église protestante du XVIII¢ 
siecle, 

L’élément polonais prédomine aux 
environs de Radzyn, les colonies alle- 
mandes étant peu nombreuses, La ville 
compte actuellement 1801 habitants, 
dont 1461 Polonais, 336 Allemands et 
4 Juifs, 


DZIALDOW O. 


Non loin de la frontiére de la Prusse 
Orientale s’éleve la ville de Dzialdowo, 
qui compte 4944 habitants (4299 Po- 
lonais, 616 Altlemands et 29 Juifs). 
Autrefois cette ville mentrait pas dans 
le territoire de Lubawa, et c’est main- 
tenant pour la premiére fois qu’elle 
forme partie de la Pomérélie. Le plus 
important monument architectonique 
est le chateau ruiné des chevaliers Teu- 
LOnIques, qui réeMmomte au Xl? siecle. 
Le bourg qui s’était établi au pied de 
la colline du chateau recut en 1344 les 


(1) 


The most noteworthy of the churche: 
of Radzyn is the parish church, in the 
Gothic style of the XIV. century, witl 
a heavy steeple. St. George’s Church 
likewise in the XIV. century Gothic 
stands in the cemetery, and in addi- 
tion to these the town possesses a Pro- 
testant church of the XVITI. century 

The environs of Radzyn are prevat- 
lingly Polish, the number of Germar 
settlements being small. Radzyii has 
at present 1801 inhabitants, of whon 
146! are Poles, 336 Germans, and 
4 Jews, 


Ratusz uszkodzony w czasie wojny Swiatowe), odbudowany wr. 1922 
Fitel de Ville, endommagé pendant la Guerre Mondiale, restauré cn 1922 
Town Hall damaged during the Great lVar, restored in 1922 


Close to the East Prussian frontier 
stands Dzialdowo, with 4944 inhabitants 
(4299 Poles, 616 Germans, and 29 Jews). 
This town did not formerly belong to 
the territory of Lubawa, and is now 
for the first time included in Pomerellia. 

The most important monument. of 
architecture is the ruined castle of the 
Teutonic Knights, founded in the XIII. 
century. At the foot of the hill there 
arose in the course of time a settlement, 
which received the rights of township 
in 1344. The town was burned down 
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marszow wojennych, zostato miasto spa- 
lone przez Litwindw, a Polacy dwu- 
krotnie je zajmowali, raz po bitwie pod 
Grunwaldem, drugi raz w roku 1439, 
W Wojnie Trzynastoletnic] Dzialdowo 
poddato sie krolowi polskiemu w r. 1454, 
jednak w roku nastepnym zdobyli je 
z powrotem Krzyzacy 1 zatrzymali na 
podstawie pokoju torunskiego, W woj- 
nie z Albrechtem w r. 1520 zajeli znow 
_ Polacy zainek 1 spalili miasto. W woj- 
nach szwedzkich okupowaly miasto 
przejsciowo wojska polskie, tutaj kwa- 
terowal przez dlugi czas sam Karol Gu- 
staw, awr. 1657 Spalili miasto Tatarzy. 

Dzialdowo wyrosto i kwitlo w daw- 
nych czasach dzieki ozywionemu han- 
dlowi i slynnym jarmarkom. Z upad- 
kiem Polski upadlo i zmalato miasto. 
W wojnie Swiatowej bylo ono Swiad- 
kiem i ofiara przemarszow wojennych, 
blisko niego rozegrata sie slynna bitwa 
nad jeziorami mazurskiemi w sierpniu 
1914 r. Miasto wowezas sploneto, dzi- 
siaj jednak jest juz odbudowane. W li- 
stonadzie 1914 r. zblizyli sie znowu Ro- 
sjanie pod Dzialdowo 1 toczyli pod Mta- 
wa zacicte boje. 

Zanick, lezacy na wzgorzu, od r. 1868 
znajduje sie w ruinie. Mury jego za- 
chowaly przyczolki obu fasad. Z daw- 
nych muréw miejskich nie zostato ani 
Sladu. Na Lisiej Gorze wznosi sie pom- 
nik wojenny z lat 1914—1918. 

Jako nadgraniczny wezct kolejowy na 
linji Warszawa-Gdansk, Dziatdowo ma 
wszelkie dane do pomySInego rozwoju. 
Przed wojna kwitlo tam przemytnictwo. 

Okolica znana jest z uprawy chmielu. 
Nicdaleko miasta sa zrodla zelazistej 
wody mineralnej, jeszcze jednak nie wy- 
korzystane. Z zakladéw przemystowych 
posiada miasto fabryke wodek i likic- 
row i dwa mlyny. 

Herbem miasta jest wizerunek Sw. 
Katarzyny, otoczony kolem. 


Lubawa lezy na tereniec wznoszacym 
sie ku jeziorom mazurskim, na granicy 
panstwa polskiego. Jeden z ksiazat sta- 
ropruskich darowal ja wraz z ziemia tu- 
bawska biskupowi chelminskiemu, Chry- 
stjanowi, a ksiaze Konrad Mazowiecki, 
uwazajac te zieinie za czes¢ Mazowsza, 
rowniez nadat ja biskupom chetmin- 
skim, jako udzielne ich wlodarstwo. Od 
tego czasu az do rozbiordw byta Luba- 
wa wlasnoscia biskupow chetminskich. 
W polowie XIII wieku biskup Heiden- 
reich nadal miastu prawo miejskie. Wr. 
1260 Prusacy napadli na Lubawe i zni- 


droits de cité. La ville fut briilée par 
les Lithuaniens et occupée deux fois 
par les Polonais. Pendant la Guerre de 
Treize Ans, elle se soumit au rot polo- 
nais, mais les chevaliers Teutoniques 
ont pas tardé a la reprendre, pour la 
garder apres le Traité de Torun (1466). 
Pendant la guerre contre Albrecht de 
Brandebourg, les Polonais ont de nou- 
veau pris le chateau ect brilé la ville. 
Pendant les guerres suédoises, les Po- 
lonais ont occupé la ville pour quelque 
temps, * et ensuite Charles Gustave 
y aétabli son quartier général. En 1657, 
la ville fut brdlée par les Tartares. 

Dzialdowo devait sa prospérité a ses 
activités conunerciales ct a ses foires 
renommeées, La décadence de la Po- 
logne entraina celle de Dzialdowo. Pen- 
dant la Guerre Mondiale la ville fut 
témoin et victime des opérations mili- 
taires, étant tout pres du champ de la 
célebre bataille des lacs masuriens, en 
aout 1914. A cette occasion, la ville 
fut consumée par le feu, mais elle a été 
reconstruite depuis, 

Le chateau, qui se léve sur une coltine, 
est en ruines depuis 1868. Les frontons 
des deux facades ont été conservés. 
Les murs de la ville ont entiérement 
disparu. Un monument commémoratif 
de la guerre de 1914—1918 se leve sur 
une colline appelée ,,mont du renard“. 

Comme place frontiére et nocud de 
communication sur la ligne Varsovie — 
Danzig, notre ville posséde les condi- 
tions requises pour un développement 
prosptre. Avant la guerre, la contre- 
bande y florissait. La contrée environ- 
nante est connue pour la culture du 
houblon, Aux environs il y a des sour- 
ces minérales contenant du fer, qui 
ne” sont pas encore exploitees. Les 
principales entreprises industrielles sont 
deux moulins et une fabrique de li- 
queurs. 

Le blason de la ville représente Sainte 
Catherine, entourée duty cence. 


LUBAWA. 


Lubawa occupe un site dans Ie voi- 
sinage des lacs imasuriens et de la fron- 
tiere allemande. Chrétien, évéque de 
Chiehnhio, @ ree ce territoire ‘enm itef 
spécial dun prince vieux-prussien, de 
méme que de Conrad de Masovie, Dés 
lors, Lubawa a toujours appartcnu aux 
évéques de Chelnino, jusqu’aux démem- 
brements, Vers le milieu du XITI® siécle, 
Pévéque Heidenreich lui octroye les 
droits de Cite. Ene 1260, 465 Prussiens 
ont détruit la ville en infligeant une 
terrible défaite aux chevaliers Teuto- 
niques. 


by the Lithuanians, and twice occupied 
by the Poles, once after the battle of 
Grunwald, and again in 1439. In the 
Thirteen Years’ War, it surrendered to 
the Polish king in 1454, but was re- 
taken by the Order in the following year, 
and remained in the possession of the 
latter by virtue of tle Peace of Toni 
During the war with Albrecht of Bran- 
denburg, the Poles again occupied the 
castle and burned the town. In the 
Swedish wars, the town was occupied 
for a time by the Poles, and then Char- 
les Gustavus had his headquarters here 
for a long time. In 1657, the town was 
burned by the Tartars. 

Dzialdowo owed its prosperity to its 
lively trade and renouned faires. The 
decline of Poland entailed that of Dzial- 
dowo. During the Great War the town 
was the witness and the victim of war- 
like operations, being close to the scence 
of the famous battle of the Masuriar 
lakes, in August 1914, when it was 
burned down, It has been rebuilt since. 
In November 1914, the Russians agair 
approached Dzialdowo, and there was 
some hot fighting at Mlawa. 

The castle, which stands on a hill 
has been in ruins since 1868. Its walls 
have preserved the front gables of botl 
facades. No traces have been preserv: 
ed of the old town walls. On the Fox’s 
Hill there stands a war memorial. 

As a railway junction of the Warsaw- 
Danzig line, situated close to the fron- 
tier, Dziatdowo has a promising future. 
Before the war a great deal of smuggling 
went on there. 

The surrounding country is known 
for the cultivation of hop. In the neigh- 
bourhood there are mineral springs con- 
taining iron, which are so far unexploit- 
ed, The chief iticdustrial @nterprises 
are two mills and a factory of liqueurs. 
“ The coat of arms shows the likeness 
of St. Catherine, surrounded by a circle. 


Lubawa stands on the ground rising 
towards the Masurian lakes, on the fron- 
tier of the Polish State. One of the Old 
Prussian princes had given it, together 
with the surrounding country, to the 
bishop of Chetmno, Christian, and Con- 
rad of Masovia, considering this terri- 
tory as part of Masovia, likewise bestow- 
ed it upon the bishops of Chetmno as 
their special fief. From that time on- 
wards, Lubawa remained the property 
of the bishops of Chelmno till the parti- 
tions. About the middle of the 20ie 
century, bishop Heidenreich bestowed 


szezyli ja, a wodz pruski Henryk Monte 
zadal pod miastem straszna kleske Krzy- 
zakom. 

Po zniszezeniu = pierwocin kultury 
chriescijanskiej trzzba bylto powtérnie 
miasto osadzié. Dokonal tego biskup 
Hermann (1301—1310), dajac mu 100 
wlok, lecz przywilej ten zaginal. Za- 
chowal sie tylko dokument biskupa 
Ottona z r. 1326 na dalsze 20 wlok 
ponad opatrzenie Hermana?). Wr, 1301 
rozpoczelt biskupi budowe zamku, obie- 
rajac sobie Lubawe jako rezydencje. 
Biskup Arnold poddal ja po Grunwal- 
dzie krolowi Jagielle. W czasie Wojny 
Trzynastoletnic] stala ona przy krolu 
Kazimierzu, dopiero gdy biskup Bartlo- 
miej sprzyjal Krzyzakom, opanowaly 
ja wr. 1459 najemmne wojska Zakonu. 
Na podstawie pokoju z r. 1466 przy- 
laczono Lubawe do panstwa polskiego, 
a ziemia lubawska stala sie czescia wo- 
jewodztwa chelmifskiego. Za czasdw 
polskich zachowala ona charakter pol- 
ski i katolicki, dopiero po przejsciu Prus 
Krolewskich pod panowanie Hohenzol- 
lerné6w rzad pruski zagarnal dobra_ bi- 
skupie, zamek przestal byé rezydencja 
i popadt w ruing, a w miescie szybko 
wzrastaé poczela liczba ewangelikow 
i Zydow. 

Na uwage zasluguje stary koscidl pa- 
rafjalny, zbudcwany przez Krzyzakow 
wr. 1233 w stylu gotyckim, 

Trzy naturalne studzienki w poblizu 
miasta zaopatruja je w wode. Opodal 
lezy cudowne miejsce nad strumykiem, 
pomiedzy ogromnemi lipami, na kt6- 
rem wznosi sie koscid! Najswietszej Pan- 
ny Marji. Miejsce to, ongis Swiety gaj, 
gdzie poganie odprawialt swe modly, 
nazywa sie Lipy. W pierwszych dwu 
dniach lipca sciagaja tu wielkie rzesze 
ludu z miasta i dalszej okolicy, by po- 
modlié sie na ezes¢ Najswietszej Panny 
Marji, dziekujac za otrzymane taski. 

Rozwoj masta pod wzgledem han- 
dlowo-przemystowym stoi bardzo nisko. 
SzcezegoInie ucierpialo miasto od chwili 
odci¢cia go granica niemiecka, przebie- 
gajaca w oddaleniu okolo dziesieciu ki- 
lometréw, od sasiadujacych powiatow, 
z ktoremi laczyly je powazne interesy 
gospodarcze. Druga bardzo wazna przy- 
ezyna upadku jest niedostateczne po- 
laczenie kolejowe miasta, Lubawa liczy 
4692 mieszkancow, w tem 4541 Pola- 
kéw, 132 Niemcow i 19 Zydow. 


1) Diecezja chelmifiska. Zarys histo- 
Tyezig. Sir. 4a. 


Les premiéres racines de la civilisation 
chrétienne ayant ainsi été exteriminées, 
il fallut refonder la ville. L’évéque Her- 
mann a entrepris ceci (1301—1310), 
et il a donné a la ville 100 charrues de 
terre, Cependant cette eharte’a, peri. 
Nous n’avons qu’une charte de l’évéque 
Otto, de l'an 1326, adjoutant encore 
20 charrues a la donation de l’evéque 
Hermann.!) En 1301, les évéques choi- 
sirent Lubawa pour leur résidence et 
commencérent d’y batir un chateau. 
Apres la bataille de Grunwald, l’évéque 
Arnold le rendit a Jagiello. Pendant la 
Guerre de Treize Ans, Lubawa reste 
fidéle au roi polonats, et ce nest que 
quand TPévéque Barthelémy prend la 
coté de l’Ordre, que les troupes de celui- 
ci obtiennent possession de la ville. 
Incorporées a la Pologne en 1466, la 
ville et la terre de Lubawa font partie 
palatinat de Chelmno. Sous le régime 
polonais, elle ne tarde pas a devenir 
polonaise et catholique. Quand elle 
était passée sous la domination prus- 
sienne, les biens épiscopaux furent con- 
fisqués, et le chateau, qui n’était plus 
habité, commenca de tomber en ruines. 

La vieille paroisse, batie en gothique 
par les chevaliers Teutoniques en 1233, 
est digne d’attention. 

Non loin de la ville se trouve un en- 
droit miraculeux, et l’on y a bati une 
église consacrée a la Sainte Vierge, au 
bord d’un ruisseau, entourée d’énormes 
tilleuls. Cet endroit, qui avait été un 
hbosquet sacré des anciens paiens, s’ap- 
pelle maintenant ,,Lipy“ (,,Tilleuls‘‘). 
De grandes foules de fidéles s’y assem- 
blent chaque année pendant les pre- 
miers jours de juillet pour prier et re- 
mereier la Vierge de graces obtenues. 

Le commerce de la ville languit, ayant 
souffert en conséquence de la séparation 
de la ville des districts voisins par la 
fronti¢re allemande. Une autre cause 
de la décadence de la ville consiste en 
Vinsuffisance de ses communications 
par voies ferrées. Lubawa compte 
actuellement 4692 habitants (4541 Po- 
lonais, 132 Allemands et 19 Juifs). 


2) ‘Le Diocése de Chelmno: Esquisse 
historique (p. 411). 


‘i 


upon it the rights of township. In 1260 
the Prussians destroyed it inflicting a 
crushing defeat upon the Teutonic 
knights, 

After the first seeds of Christian civi- 
lisation had thus been stamped out, the 
town had to be founded afresh. This 
was done by bishop Hermann (1301 — 
1310), who settled 100 hides of land 
upon it, but this charter is not extant. 
There is only a charter of bishop Otto, of 
the year 1326, adding further 20 hides 
to the settlement of bishop Hermann!) 
In 1301, the bishops, having chosen 
Lubawa as a residence, began to build 
a castle there. After Grunwald, bishop 
Arnold surrendered it to King Jagicllo. 
In the time of the Thirteen Years’ War, 
Lubawa stood by King Casimir, and it 
was only when bishop Bartholomew 
took the side of the Teutonic Knights, 
in 1459, that the town was overpowered 
by the mercenary troops of the Order. 
In virtue of the Treaty of 1466, Luba- 
wa was incorporated with the Polish 
State, and the country of Lubawa be- 
came part of the voivodeship of Chel- 
nine, Under the Polish Seeptre, the 
town soon assumed a Polish and Ca- 
tholic character. When it passed under 
the Prussian régime, the episcopal estate 
was confiscated, and the castle ceased 
to be a residence falling into decay. 

The old parish church built by the 
Teutonic Knights in 1233 in the Gothic 
style is worthy of note. 

The water-supply of the town is deri- 
ved from three natural wells in the 
neighbourhood. At no great distance 
there is a place of miracles, on a brook, 
surrounded by huge lindens, where a 
church has been erected in honour of 
Our Lady. This place, which had been 
a sacred grove in the old pagan times, 
is now Calted Lipy, i.%. Limgdens. In 
the first two days of July, the place is 
visited by large crowds of people fron 
the town and from the country for many 
miles around, who come to pray in he: 
nour of the Holy Virgin, and to thank 
for graces received. 

The trade of the town is very low. 
It has suffered in consequence of being 
cut off by the German frontier, from 
the neighbouring districts, to which it 
was bound by important economic in- 
terests. Another cause of the town’s 
decay is the lack of railway connections. 
Lubawa has at prestnt 4692 inhabi- 
tants, of whom 4541 are Poles, 132 Ger- 
mans, and 19 Jews. 


1) The Diocese of Chelmno: &n #- 


storical Sketch (p. #41). 
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Nowe miasto lezy nad Drweca, zalo- 
zy¢ je micli Krzyzacy wr. 1325, W_no- 
wo zbudowanem nmuescie bylc wojtostwo 
od r. 1334 do 1343, pozniej przeniosto 
sie ono do pobliskiego Bratjana, gdzie 
pozostalo w latachy1379—1447. W6oj- 
tostwo to podiegato zapewne jakicmus 
komturowi. Wlasciwy _rozwoj muiasta 
przypada a XIV wick, z ktorego po- 
chodza najpiekniejsze zabytki. 

W wielkie} wojnie z Krzyzakami za- 
jeli Polacy Nowe Miasto, ale tylko na 
krotki czas, w drugiej wojnie daremnie 
oblegali miasto, natomiast w Wojnic 
Trzynastoletnie} poddato sie ono Kazi- 
inierzowl Jagicllonczykowi. Po bitwie 
pod Chojnicami jednak zajely je znowu 
wojska krzyzackie, a Polacy dopiero 
w dwa lata po pokoju torunskim, ft. J. 
w 1468 r., ostatecznie je zajeli, wzainian 
za odstapiony Krzyzakom Nidbork,. 
Jeszeze wr. 1521 zajat je przejsciowo 
Albrecht Brandenburski. Miasto zosta- 
lo zniszezone i czesciowo spalone przez 
Lisowezykow 1). Klasztor Reformatéw 
zburzyli zupelnie Szwedzi. Pod Nowem 
Miastem w r. 1628 toczyla sie bitwa, 
w ktorej ranny zostat Gustaw Adolf. 
Przez eztery lata miasto bylo w rekach 
Szwedow, ktorzy w tym czasie obra- 
bowali kosciol. 

W czasic¢ istnienia Wiclkiego Ksiestwa 
Warszawskiego miasto nalezalo do niego. 

Nowe Miasto lezy na wznicsieniu, na 
zachodnim brzegu Drwecy, a powstalo 
ono tutaj z powodu dogodnego brodu. 
Zalozenie przypomina inne miasta krzy- 
zackie, z rynkiem w srodku, a ulicami 
przecinajacenti sie prostokatnie. Na 
srodku rynku stat niegdys ratusz, a ze 
grozit upadkiem, rozebrano go w 1806 
roku. Na jego miejscu stoi obecnic ko- 
Scio ewangelicki, z wieza zakonczond 
harokowym helmem. Najcenniejszym 
zabytkicm miasta jest koscidl kato- 
licki -—- ceglany gotyk  krzyzacki. 
Jest to budynek trzynawowy z_ po- 
tezna wieza z koronkowym przyczol- 
kiem gotyckim nad wicloboczng absyda. 
Wszystkie oltarze sa bogato rzezbione 
i pochodza przewaznie z doby baroku. 
Cennym zabytkiem jest mosiezna plyta 
grobowa komtura Kunca von Lieben- 
stein, z napisem ftacinskim i figura zmar- 
lego. Ze spalonego w 1882 r. koSscicla 
Reformatow w Lakach przenicsiono cu- 
downy obraz Matki Boskiej, oraz rzez- 
biony krucyfiks. Osobliwoscia kosciota 
jest stara figura Joba Cierpliwego, sly- 


1) Lisowezycy byl to parotysieczny 
hufiec lekkiej jazdy, zlozony przewaznic 
z drobnej szlachty. Pod wodzem swym, 
Lisowskim, zaslyneli w czasie wojny 
moskiewskie} (1609 — 1618) z mestwa 
i z nickarnosei,. 


NOWE MIASTO. 


La ville de Nowe Miasto (Ville-Neuve) 
située sur la Drweca, a été fondée, dit-on, 
par FOrdre” Teutomiqiue riz, a 
ville nouvellement_fondéc_ était depuis 
1334 jusqu’a 1343 Ie siége de la mairie, 
qui fut transférée | en suite au_bourg 
voisin de Bratjan, ott elle resta de 
1379-1447. La mairie semble avoir 
été soumise a quelque commiandeur, 
Le vrai développement de la ville a eu 
licu att XIV siécle, qui lui a laissé ses 
plus beaux monuments. 

Apres avoir plusicurs fois passé de 
mains en mains pendant les longues 
guerres entre la Pologne et l’Ordre, la 
ville finit par étre incorporée a la 
Pologae. deux “us apres le iraité de 
Torun, en 1468. En 1521, elle fut occu- 
pée pour quelque temps par Albrecht 
de Brandebourg. Au commencement 
du XVII siecle la ville fut dévastée 
par les bandes de Lisowski+). Le cou- 
vent des Franciscains réformés a été 
completement détruit par les Suédois. 
Une bataille fut livrée dans le voisinage, 
dans laquelle Gustave Adolphe recut 
une blessure. La ville resta pendant 
quatre ans au pouvoir des Suédois, qui 
ont pillé Péglise. 

En 1807, la ville fut incorporée au 
Grand-Duché de Varsovie. 

Située sur une colline de la rive occi- 
dentale de la Drweca, la ville doit son 
existence a cet endroit a un gué fort 
commode. Elle rappelle les autres 
villes, construites par lOrdre Teuto- 
nique, avec le marché au centre et des 
rues qui se transversent rectangulaire- 
ment, L’hdtel de ville s’élevait autrefois 
au milieu du marché, mais comme il 
menacait de s’écrouler, on l’'a démonté 
en 1806. Une é¢lise’ protestante se 
trouve asa place; elle posséde une tour 
coiffée d’un casque en baroque. Le 
monument le plus précieux de la ville 
est l’église catholique, construite en 
briques, style gothique de l’Ordre Teu- 
tonique. C’est un édifice a trois nefs, 
possédant une magnifique tour au fron- 
ton gothique dentelé, qui surmonte une 
abside polygone. Tous Ies autels sont 
richement sculptés et provicnnent pour 
la plupart de l’époque baroque. Un 
monument de valeur est la plaque 
tumulaire duo commandeur Kune von 
Liebenstein; elle est en laiton, avec 


1) Les bandes de Lisowski étaient des 
troupes de cavalcric légére, composées 
de plusieurs milliers d’hommes, se re- 
crutant pour la plupart parmi la pe- 
tite noblesse. Commandées par Lisowski 
a l’époque de la guerre moscovite (1609 
1618) elles se sont rendues célebres par 
leur courage mais aussi par Ilcur 
manque de discipline. 


Nowe Miasto (New Town) is on the 
river Drweca, and is said to have been 
founded by the, Teutonic Knights, in 
1325. The newly, built town was the 
residence of a provost, from 1334 to 
1343, when it was moved to the neigh- 
bouring hamlet of Bratjan, where it re- 
mained from 1379 to 1447. This pro- 
vost’s office seceins to have been sub- 
ject to some komtur. The real growth 
of the town took place in the XIV. cen- 
tury, from which period the finest mo- 
numents date, 

Having passed several times from hand 
to hand in the long warfare between 
the Poles and the Teutonic Knights, 
the town was finally incorporated with 
Poland two years after the Peace of To- 
run, in the year 1468. In 1521, it was 
occupicd for a short time by Albrecht 
of Brandenburg. At the beginning of 
the XVII. century, the town was demo- 
lished and partly destroyed by the bands 
of Lisowski) The Reformatian mona- 
stery was entircly destroyed by the 
Swedes. Near Nowe Miasto a battle 
was fought in 1628, in which Gustavus 
Adolphus was wounded. The town re- 
mained for fours years in possession of 
the Swedes, who plundered the church. 

After 1807, the town belonged to the 
Grand Duchy of Warsaw. 

Nowe Miasto is situated on elevated 
ground on the western bank of the 
Drweca, and owes its existence to a 
convenient ford. Its plan resembles that 
of other towns of the Teutonic Knights, 
with a market-place in the middle, and 
the streets intersecting each other at 
right angles. The town-hall stood im the 
middle of the market-place. Owing to 
dilapidation, it was taken down in 1806. 
Its place has been taken by a Protestant 
church, whose steeple ends ina Baroque 
spire. The most precious monument of 
the town is the Catholic church, in the 
brick Gothic of the Order. This church 
possesses two side aisles in addition to 
the middle aisle, and has a powerful 
steeple with an ornamented Gothic front 
gable over its polygonal apse. All the 
altars are richly carved and date for 
the most part from the Baroque age. 
Worthy of note is the brass tombplate 
of the komtur Kunz von Liebenstein, 
with a Latin inscription and the hke- 
ness of the knight. The miraculous pic- 
ture of the Holy Virgin of the Refor- 


1) ‘These troops consisted of several 
thousand light horse, mostly from the 
lower nobility. Under the leadership 
of one Lisowski in the war with Mus- 
covy (1609— 1618) they became renoun- 
ed for their bravery, but also for their 
lack of discipline. 


naca cudami. Sa tam jeszcze baroko- 
we malowidla Scienne i slady dawnych 
freskow gotyckich, Dalej jest barokowa 
kaplica Dzialynskich, z p6zno-renesan- 
sowym grobowcem jednego z fundato- 
row, Z czarnego i czerwonego marmuru. 

Ponadto znajduja sig w miescie dwie 
wicze, pochodzace z czaséw, gdy miasto 
bylo opasane murami; wieze te nosza 
nazwy ,,Brany Lubawskiej“ i ,,Brany 
Brodnickiej“, obydwie sa budowane w 
stylu gotyckii z cegly, czworoboczne, 
wiclopietrowe. 

Pod miastem na wzgorzu, od strony 
zachodniej, jest park miejski. Pod 
wzgledem handlowo-przemyslowym pa- 
nuje w Nowem Miescie ogdlny zastoj. 
Sa tain cztery tartaki, suszarnia zicm- 
niakéw, mlyn parowy, dwie cegiclnic, 
fabryka mebli, fabryka maszyn rolni- 
ezych, oraz eksploatacja zwiru. Miasto 
posiada elektrownie i rzeznie. Liczba 
inieszkaneow wynosila w r. 1927, 3901 
mieszkancow, w tem 3745 Polakow, 
123 Niemcdw i 33 Zydéw. 


Potozenie miasta. 


Naprzeciw Chetnina, po drugiej stro- 
nic Wisly, przy ujsciu Czarne] Wody, 
lezy miasto Swiccie. Zmienito ono dwu- 
krotnie swoje niuejsce, zanim osiadio na 
dzisiejszem. 


Miasto pogafiskie i jego nazwa. 
Najdawniejsze Swiccie bylo polozone 
na wzgorzu, ktore dzisiaj zajmuje za- 
klad dla oblakanych. Pewnem jest, iz 
ksiaze tej ziemi mieszkat pierwotnic na 
zamku w Sartawicach i dopicro po stra- 
cie Sartawic wr. 1242 wybudowal sobie 
erod Swiecki w miejscu, gdzie dzisiaj 
znajduja sie ruiny zamku krzyzackiego. 
Nie znaczy to bynajmnicj, by przedtem 
Swiecie nie bylo grodem, owszem bylo 
ono stolica kasztelanji i najznacznicj- 
szym grodem na poludniu Pomorza. 
Skad sie wywodzi nazwa miasta, ktore 
ina w herbie Swiece nuedzy ksiezycani, 
nie jest z cala pewnoscia wiadomo, 
Trudno w tej mierze polegaé na poda- 
niu. Pierwotnie herb miasta nie przed- 
stawial nic innego, jak tylko prosta linje, 
a po kazdej stronic pdlkole; przypusz- 
ezac mozna, iz herh Swiecki jest nor- 


une inscription latine ct la statue du 
défunt. On a transporte ici une image 
miraculeuse de la Sainte Vierge ct 
un crucifix sculpté, sauvés dun incen- 
die dont I’église des Franciscains Réfor- 
més a Laki fut la proie en 1882. Une 
curiosité de I’église est une ancienne 
statue miraculeuse de Job le Patient. 
Les murailles sont ornées de peintures 
en baroque ct nous trouvons encore 
des traces des fresques gothiques. Plus 
loin il y a la chapelle des Dzialynski, 
style baroque avec le sarcophage un 
aes fondatewrs cn Mmarbre rouge ct 
noir, 

La ville posséde aussi deux tours 
du temps ott elle était cernée par des 
remparts; ces tours s’appellent ,,Porte 
de Lubawa‘' et ,,Porte de Brodnica‘, 


elles sont quadrilattres, a plusieurs 
étages, construites en briques, style 
gothique, 


Le pare de la ville se trouve sur une 
hauteur a Vouest. Le commerce lan- 
guit a Nowe Miasto. La ville compte 
quatre scieries, une sécherie de pommes 
de terre, un moulin a vapeur, deux 
briqueteries, une fabrique de meubles, 
une fabrique de machines agricoles et 
une exploitation du gravier. Elle pos- 
stde une usine d’électricité et un abat- 
toir. En 1927 il y avait sur 3901 habi- 
tants: 3745 Polonats, 123 Allemands 
ei oo Une. 


SWIECIE. 
Sidwatiod de la ville. 


En face de Chelimno, de lautre cété 
dela Vistule, a ’embouchure de Czarna 
Woda, est située Ia ville de Swiccic, 
Crest Par sdeux fois “qu'elle a change 
d’cimplacement avant de se fixer a len- 
droit actucl. 


La ville paienne et son nom. 

La ville de Swiccie était située primi- 
tivement sur la colline ott se trouve a 
présent une maison daliénés, II est 
certain que Ie prince souverain de cette 
terre habitait auparavant Ie chateau de 
Sartawice, apres perte duquel en 1242 
il a bati la ville a Pendroit des ruines 
actuelles du chateau de ’Ordre Teuto- 
nique. Cependant méme avant cette 
construction Swiccie ¢tait la capitale 
d'une castellanie et la ville la plus im- 
portante du midi de la Pomérélic. Le 
nom de la ville est purement slave, 
étant dérivé de la racine ,,svyet“, qui 
signifie ,,lumiere ou, comme adjectif, 
,luisant’. Nous trouvons dans les an- 
ciens documents les formes Zwece, Suece 
Swiecze, Swetre. Ce nom signifie donc 
ville lumineuse’ et semble tirer son 
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matian church at Laki, which was burn- 
ed down in 1882, has been transferred 
to this church, together with a carved 
crucifix. An old figure of Hiob is also 
among the curiosities of the church, 
which possesses certain Baroque wail 
paintings, and traces of old Gothic 
frescoes, Further on there is the Ba- 
roque chapel of the Dzialynski family, 
with the tombstone of one of the foun- 
ders, of red and black marble. 

In addition to the avove edifices, there 
are two towers dating from the times 
whien the town was girt with walls; these 
towers are known as the “‘Lubawa Gate” 
and the “Brodnica Gate”. Both are 
quadrangular, many-storied, and built 
of bricks in the Gothic style. 

In the neighbourhood of the town, 
on a hill, on the west side, there is the 
municipal park. Trade is low at Nowe 
Miasto which counts four sawiills, a 
potato-drying factory, a steam-mill, two 
brick-works, a furniture-manufactory, 
a manufacture of agricultural machines, 
and an enterprise for exploiting gravel- 


pits. The town possesses clectricity- 
works and an abattoir. In 1927, there 
were 3901 inhabitants (3745 Poles, 


{23 Germans, and 33 Jews). 


Situation of the Town. 


Opposite Chelmno, on the left bank 
of the Vistula, at the mouth of the 
Czarna Woda (Black Water), there 
stands the town of Swiccie. Before 
occupying its present site, it has twice 
changed its place. 


Swiecie in Pagan Times. 

In the earliest times, Swiecie was 
situated on the hill which is now occu- 
pied by a lunatic asylum. It is certain, 
that the duke of this country resided 
originally in the stronghold of Sarta- 
wice, and that it was only after its 
loss, in 1242, that he built himself the 
castle of Swiecic'at the place where the 
ruins of the castle of the Teutonic 
Knights are now seen. This does not 
by any means mean that Swiecie was 
no stronghold before that time, on the 
contrary it was the seat of a castellany, 
and the most considerable town in 
southern Pomerellia. The name of the 
town is purely Slavonic, being derived 
from the root “svyet”, which means 
“Yieht”, or, as an adjective, “bright”. 
The name may be due to the fact that 
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mandzkiego pochodzenia,!) byé moze, 
ze jakas normandzka druzyna upatrzyta 
sobie to miejsce jako dogodne i bez- 
pieczne na wzgorzu przy ujsciu Czarne| 
Wody do Wisty, by stamtad panowaé 
nad cala okolica. Na dow6d tej hipotezy 
stuzy znaleziona potezna ezaszka jakie- 
gos zamorskiego naczelnika, ktory padl 
tutaj w boju. W dawnych dokumentach 
spotykamy si¢ z nazwamt: Zwece, Suece, 
. Swiecze i Swetre. Znaczenie tej nazwy 
byloby ,,miasto Swiecace‘‘ 1 pochodzito- 
by przypuszezalnie stad, ze pierwotny 
erdd w Swieciu byt zbudowany z jas- 
nych, swiecacych zdaleka palisad i ostro- 
kolow, lub moze z biatych wapiennycn 
kamieni; mogtoby tez pochodzi¢ stad, 
iZ W razie niebezpieezenstwa palono 
w tym grodzie ognie. Hipoteza ta ma 
najwiece} podobienstwa’), Po raz 
pierwszy w dokumentach z 1198 r. za- 
chodzi nazwa ta jako miejsce wystawic- 
nia dokumentow z okazji darowizny na 
rzecz Joanito6w grodu Starogardu z po- 
siadlosciami okolicznemi i ziemia kolo 
Skarszew, przez ksiecia Swieckiego Grzy- 
mistawa. Swicecie bylo prastara siedziba 
Z czaséw jeszcze poganskich, 0 czem 
Swiadeza wykopaliska tego rodzaju jak 
miecz, koszulka druciana, figurka ry- 
cerza na koniut urny réznej wielkosci 4). 
Liczne nazwy miejscowosci na zicmi 
Swieckiej, ktore} grod naczelny dat swe 
iniano, zwiazane sa z pojeciami religij- 
nenli pierwotnych mieszkanicéow 1 ze 
Swiatem przyrody, z ktorym ci obcowali. 

Dwie z tych nazw budza szczegdina 
nasza ciekawosé, t. j. Suponin, przypo- 
minajacy brzmieniem zupe, t. j. nazwe 
okregu adininistracyjnego, i Miedzno, 
ktore dawniej nazywalo sig Meszwino, 
aod czasbw Krzyzakow Meszwin i przy- 
pomina ksiazat pomorskich  imienia 
Mestwin. 


Swiecie ksiazece. 

Przyjecie chrzescijanstwa z Polski 
przygotowato przynaleznose zicmi Swiec- 
kiej do panstwa polskiego, Chrzescijan- 
stwo zapewne wprowadzono tutaj w 
krotkim czasic po nawroceniu Polski, 
gdyz w innym wypadku nie udawatby 
sie Sw. Wojciech w r. 997 przez pogan- 
ski kraj do dalszego kraju pogafskich 
Prusow. Chrzescijanstwo znalazlo opar- 
cie dla calej kasztelanji w grodzie swiec- 
kim, gdzie byta 1 Swiatynia, moze przy 
koscicle Sw. Michata,*) i duchowienstwo 
podlegte od roku 1148 biskupowi wtoc- 
fawskiemu. Panowanie polskie nie bylo 


) Rudnicki, Nazwy geograficzne, ... 
Str. sp. 
2) Tak tez twier@zi ks. W. Wojcie- 


chowski: Swiece Pomorskie niegdy$s, 
a qdzisiaj. Grutiziqdz WOM... sir. Is. 
3) W, Wojciechowski |. c. str. @—9. 


4) Tamze str. 17. tak przypuszcza 
nie bez stusznosci autor, 


origine du fait qu’en cas de danger on 
y allumait des feux.!) Le blason de la 
ville représente un cierge entre de deux 
lunes; son blason primitif se composait 
d’une ligne droite, avec un demi-cercle 
de chaque coté. On peut supposer qu'il 
est d’origine normande.”) Probablement 
une expédition normande trouva l’en- 
droit favorable pour dominer de la toute 
la contrée. Un énorme, crane de quel- 
que chef d’envahisseurs d’outre-mer, 
tombé en combattant ici, nous le prouve, 

On cite ce nom pour la premiere fois 
en 1198, a l’occasion d’un acte de do- 
nation, faite par le prince de Swiccie 
Grzymistaw, de la ville de Starogard 
et de ses environs, en faveur de l’Ordre 
des Chevaliers de Malte. Swiccie était 
une vicille cité déja des temps paicns; 
les fouilles comme une épée, une cotte 
de maille, une statuette d’un guerrier 
a cheval, des urnes de grandecurs diffé- 
rentes, nous en fournissent la pretve?). 
Les noms d’un grand nombre de loca- 
lités de la terre de Swiecie se lient étroi- 
tement aux idées religieuses des autoch- 
tones et ala nature qui les environnait. 


Swiecie princier. 

La terre de Swiccie fut convertie au 
christianisme par la Pologne, ce qui a 
préparé sa dépendance politique de celle- 
ci. Les habitants de Swiecie ont recu 
le baptéme peu apres les Polonais, au- 
trement St. Adalbert, traversant ce pays 
en 997 pour se rendre chez les Prussiens, 
afin de les convertir au christianisme, 
n’aurait pas laissé Swiecie dans les té- 
nébres du paganisme. Cette cité possé- 
dait une église (peut-etre celle de St. 
Michel).’) Le clergé a été soumis, a par- 
tir de 1148, a Pévéque de Wloclawek. 

Le regne de la Pologne était pas 
stable 4 Pomorze du moment ott l’éner- 
gique Chrobry vint a mourir. Ce n’est 
que Boleslas Krzywousty (,,Bouche Tor- 
se“) qui le stabilisa de nouveau. — Nous 
lisons au sujet de son expédition en 
1112 dans la chronique de Galle Ano- 
nyme une épisode qui se rapporte pro- 
bablement a Swiecie. Or le chroniqueur 
raconte qu’aprés la prise de Wyszogrdd, 
sur la Vistule les Polonais firent Ic 
siége dune autre place forte. Comme 
leur scigneur, le prince Swietopelk, n’ar- 
rivait pas a leur sccours, ils rendirent 
la ville a Boleslas, en partant — avec 
la garantie du conquérant — ott bon leur 
semblait, 

Une notion tout a fait stire au sujet 
de Swiecie est le document émis a l’oc- 

1) Rudnicki, Les noms geographiques 
page 301. 

4) est Vavis, ¢@ l’abb@ IV. Mojcie- 
chowski: Swiccie autrefois et a présent. 
Gridzign? 1012... page 16. ‘ 

8) W. Wojciechowski pp. 8 —9. 

\ Wime watéyryg. |7. 


in times of danger from hostile inroads 
beacon fires were lighted at Swiecie. 
In the old charters the name appears 
under the forms of: Zwece, Suece, Swic- 
eze, and Swetre. The coat of arms of 
the town represents a candle between 
two moons. Originally this coat of arms 
had only consisted of a straight line 
with hemispheres on both sides. This 
coat seems to be of Norman origin, and 
it seems likely that some band of Nor- 
nan warriors chose the site on a height 
at the junction of the Czarna Woda 
and the Vistula as a safe and conve- 
nient place from whence they could 
easily wield the rule over the whole 
surrounding district. This hypothesis 
seems to be borne out by the find of 
a powerful skull, probably belonging to 
some overseas chief, who fell here in 
battle. Swiecie is mentioned for the 
first time in charters dating from the 
year 1198, attesting a donation to the 
Knights of Malta on the part of Grzy- 
mistaw, duke of Swiccie, of the town 
of Starogard, with environs. Swiecie 
was a very ancicnt settlement, and 
must have existed already in pagan 
times, as is shown by excavated ob- 
jects, as, ec. g., a sword, a miail-shirt, 
the figure of a warrior on horseback, 
and urns of varying size, 


Swiecie under the Dukes of 
Pomerellia. 


The reception of Christianity from 
Poland paved the way for the political 
dependence of the duchy of Swiecic 
from Poland. The tribes inhabiting this 
country must have been baptised short- 
ly after the conversion of Poland, 
otherwise it would be unintelligible why 
St. Adalbert should have passed, in 997, 
through a pagan country on his way to 
the farther country of the Prussian 
heathens. The Christian faith found 
a point of support for the whole castel- 
lany in the stronghold of Swiecie, where 
there was a place of worship, perhaps 
in St. Michael’s church, as well as the 
requisite number of clergy, subject, 
since 1148, to the bishop of Wloclawek, 
The Polish domination in Pomerellia 
was interrupted when the strong hand 
of Boleslaw Chrobry was withdrawn, 
not to be reestablished till the time of 
Boleslaw Wrymouth. The chronicle of 
Gallus Anonymus contains the follow- 
ing episode of an expedition of that 
prince into Pomercllia, under the year 
1112, which seems to refer to Swiecie. 
The chronicler relates that after the 
taking of Wyszogrod, on the Vistula, 
another castle was conquered, where 
there were more warriors, while the 
place was protected by nature. The 
expected relief from Swictopelk, their 
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Swiccie: Widok miasta od strony Czarne; WVody 
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hue de la Ville du este de la Czarna Voda (,,Eau Noiré) 
View of Town from the Czarna iH’oda (“Black Tater”) 


trwale na Pomorzu, gdy zabraklo silne} 
reki Chrobrego, powraca ono dopiero 
za czasbw Boleslawa Krzywoustego, 
Z wyprawy tegoz, zapisane] pod r. 1112 
w kronice Galla Antonima, wyezytaé 
mozemy nastepujacy epizod,  ktéry 
prawdopodobnie odnosi sie do Swiecia, 
Oto po zdobyciu Wyszogrodu zdoby- 
wano inny grod, gdzie wojownikdéw byto 
wiece] i miejsce bylo ochronne przeciw 
napasci. Odsiecz Swietopetka, pana ich, 
nie nadchodzila, poddali wiee ten grod 
Boleslawowi, a sami odeszli za porecze- 
niem ksiecia, gdzie kto cheialt. Pewna 
wiadomosé 0 Swieciu posiadamy z do- 
kumentu wystawionego z okazji po- 
Swiecenia kosciola Najswic¢tszej Panny 
Marji, w dzien sw. Marcina, dnia 11 li- 
stopada 1198 r., na ktorej to uroczy- 
stose1 hojna dlon ksigcia Grzymislawa 
obdarzyla Joanitow Krzyzowcow. Byla 
to uroezystosé wspaniala i wzniosfa dla 
Iniasta, jak wskazuja szczegdly naj- 
starszego pisma, tyezacego sie Swiecia. 
W procesji szedl fundator, ksiaze Swiec- 
ki, Grzymislaw, otoczony najprzedniej- 
szymi panami kraju. Szedl w szatach 
pontyfikalnych biskup wloctawski, Ste- 
fan, w towarzystwie dwoch archidja- 
konow, z ktorych jeden rzadzil na Po- 
morzu wschodniem, i proboszeza $wicc- 
kiego, Pochéd podazyl z zamku do no- 
wego kosciola, ktory byl z drzewa!). 

W Swieciu wiec jako w swej stolicy 
rzadzil ksiaze Grzymislaw. Granic jego 


1) Wawezas budowano tylko z drzewa. 


casion de la consécration de I’église 
We “Ya Ste, Vieyge, te 11 novembre 
1198. C était une solennité magni- 
fique. Le fondateur, due Grzyimislaw 
de Swiecie, suivait la procession en com- 
pagnic des scigneurs les plus illustres 
Etienne, ¢-véque de Wloclawek, vétu 
Wornements pontificaux, participa a la 
procession, accompagné de deux arclhii- 
diacres. Le cortege se dirigea du cha- 
teau a la nouvelle église, construite en 
hois.?) 

Duc Grzymislaw régnait done a Swie- 
cie en souverain. Nous ajoutons, que 
la ville était située au carrefour des 
routes commerciales et communiquait 
facilement avee Ie monde grace a la 
Vistule. Située sur la colline qui sur- 
monte la Czarna Woda, défendue par 
les ravifis @t les remparts, elle etait 
toute indiquée pour étre la capitale, ott 
les princes de Pomorze donnaient des 
édits trés importants. — Le régne de 
Grzymislaw a été suivi par celui de 
Mestwin I, duc de Danzig, seigneur de 
toute la Poméranie Orientale. Un de 
ses fils, Warcislaw, duc de Swiecie, di- 
munua son patrimoime par la donation 
de la terre de Gniew au couvent d’ Oliva. 
Le plus illustre de la dynastie fut Swie- 
topelk, scigneur de Swiccie, comme de 
toute la Poméranie Polonaise, et de la 
Basse Vistule. Il possédait des villes 
sur les deux rives du fleuve, Wyszo- 

1) A cette époque on Weélevait d’édi- 
fices qu’en pois. 
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prince, not arriving, they surrendered 
the castle to Boleslaw, and were per- 
mitted to leave it in safety. The first 
certain mention of Swiecie occurs in 
a charter, issued on St. Martin's day, 
Nov. 11, 1198, for the dedication of 
the church of Our Lady, on which 
occasion the Knights of St. John 
received liberal donations from Duke 
Grzymislaw. This was a magnificent 
solemnity, as is seen from the details 
mentioned in the description, Grzy- 
mislaw, duke of Swiecie, and founder 
of the church, surrounded by the 
foremost lords of his duchy, followed 
the procession in a solemn pageant, 
in the society of Stephen, bishop 
of Wloclawek, in full pontifical array, 
and accompanied by two archdeacons. 
The procession went from the castle 
to the new church, which was built 
of wood. 4) 

Thus we see duke Grzymislaw reign 
at Swiecie as his capital. Swiecie stood 
on the crossing of ancient trade-routes 
and was connected with the outside 
world by means of the Vistula. Standing 
ona hill overlooking the Czarna Woda, 


.on the left bank of the Vistula, pro- 


tected by ditches and strong walls, it 
was the seat of the dukes and the place 
whence they were wont to issue im- 
portant decrees. Grzymislaw was suc- 
ceeded by Mestwin I., duke of Danzig, 


1) Tn those times only wood was used 
for building. 
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ksiestwa nie podajemy, wystarczy do- 
daé, iz Swiceic lezato na skrzyzowaniu 
starodawnych drog handlowych 1 po- 
siadalo dogodia komunikacje ze Swia- 
tem zapomoca Wisly. Osiadlo na wzg0- 
rzu nad Czarna Woda, po lewym brzegu 
Wisly, bronione parowami i mocnemi 
wala, to tez nie dziw, ze bylo stolica 
ksiestwa i miejscein, z ktorego ksiazeta 
pomorscy wydawali wazne akty pan- 
stwowe. Po Grzymislawie rzadzit Mest- 
win I, ksiaze gdanski, jako pan catego 
wschodniego Pomorza. Jeden z jego 
syudw, imieniem Warcistaw, byt ksie- 
cleml Swieckim, uszezuplit on ksigstwo 
swe 0 ziemie gniewska, ktora darowat 
klasztorowi w Oliwie. Najznakoimit- 
szyim ksieciem calej tej dynastji byl 
Swictopelk, wladea Swiecia, dziedzic 
t. zw. polskiego Pomorza, pan dolnej 
Wisly, majacy po obu stronach rzeki 
swoje grody, jak Wyszogrod, Swiecie, 
Sartawice i Nowe na lewym brzegu, 
Pien zag i Satory na prawym. Rozu- 
miejac niebezpieczenstwo przewagi nie- 
niieckiej lepiej niz ksiazeta nad Warta, 
Swictopelk pchnal swoje patistwo w kic- 
runku wschodnim 1 poludniowym. Dzie- 
siecioletnia walka 0 posiadanie Wisly 
rozegrala sie po najwiekszej czesci pod 
samemze Swieciem, Swietopelk naka- 
zal wzmocnié warownie Swiecka, a w le- 
cie r, 1242 zajaé i zlupié kazdy okret 
krzyzacki. Nie wahat sie tez ksiaze 
wspomagaé Prusdw, byleby tylko zgnies¢ 
nienawistnych Krzyzakow. Wykorzy- 
stal wOwczas czesciowe ogoloceni¢ zam- 
ku w Sartawicach Dietrich von Bern- 
heim, komtur i obronca Chelinna 1 zdo- 
byt Sartawice; lupem jego staly sie 
liczne skarby, a ofiarami damy dworu 
ksiazecego, to tez gdy o tem dowicedzial 
sie Swigtopelk, wielce sie rozgniewal, 
zwlaszeza ze stracil cenna relikwie, t. J. 
glowe sw. Barbary. Daremnie jednak 
kusil sig w oreznej walce o zdobycie 
Sartawic z powrotem. W wypadzie do 
Chelimna stracil S00 rycerzy, nie osia- 
gajac celu. Nicbaweim stracil jeszeze 
dwa dalsze grody graniczne, Naklo 
i Wyszogrod, tak iz musiat zawrzec 
z Krzyzakami pokoj w r. 1243, dajac 
swego najstarszego syna jako zaklad- 
nika. Wprawdzie krotko potem probo- 
wal znowu szcezescia wojennego przez 
zdobycie Chelmna i uwolnienie syna 
swego Mestwina, jednak wobec na- 
deszlych Krzyzakom positkéw z Toru- 
nia, musial sie cofnaé i zawarl ponownie 
pokoj wr. 1244. Pokoj ten nie trwal 
dlugo. Nie majac juz Sartawic dla za- 
trzyimywania okret6w nieprzyjacielskich 
na Wisle, wznidst nowa warownie Sato- 
ry, a w Swieciu przy ujsciu Czarnej 
Wody rozpoczat budowe twierdzy, ktora 
obwarowal walami i mocnym czesto- 
kolem, Zakon z obawy przed Swieto- 


erdd, Swiecie, Sartawice ect Nowe sur 
la rive gauche, Pien et Satory sur la 
rive droite. — Comprenant mieux que 
les autres princes polonais le danger 
allemand, il développait son pays du 
cote te Ist <t du Midi, WM fit cof- 
solider la forteresse, et, en 1242, il or- 
donna de prendre chaque bateau appar- 
tenant al’Ordre Teutonique. — Le com- 
mandeur de Chelmno, Dietrich von 
Bernheim, profita du dépouillement par- 
tiel du chateau de Sartawice pour s’en 
emparer. Des trésors considérables 
furent sa proie, et les dames de la cour 
ses victimes. La perte de ce chateau, 
et surtout d’une relique précieuse (chef 
de Ste. Barbe) mit le prince en grande 
colére. Maltheureusement il n’a pas pu 
reconquérir Sartawice, au contraire, il 
perdit a cette occasion 900 chevaliers 
et peu apres deux autres villes limi- 
trophes, Naklo et Wyszogrod. Il s’est 
vu foreé de conclure la paix avec l’Ordre 
Teutonique et leur donner en otage son 
fils ainé Mestwin. Cependant il essaya 
encore de conquérir Chelimno ct de dé- 
livrer son fils, mais comme l’Ordre Teu- 
tonique recut des renforts de Torun, 
force lui fut de se retirer et de conclure 
une seconde paix en 1244. Celle-ci ne 
fut pas de longue durée. 

Ne possédant plus Sartawice, il érigea 
une nouvelle forteresse Satory, et a 
Swiecie, prés de ’embouchure de Czar- 
na Woda, il commenca a construire une 
place forte, bien défendue par les rem- 
parts. L’Ordre Teutonique, craignant 
Swietopelk, donna Sartawice a son frére 
Sambor. Swietopelk, se méfiant de 
Ordre, fortifiait Swiecie de plus en 
plus, avec lintention de détruire Chel- 
mno, — C’est en vain que l’Ordre assié- 
geait Swiecie, la place était imprenable. 
L’ennemi, pour se venger, s’avanca a 
Pimproviste du coté de Wyszogrod. 
Swictopelk perdit beaucoup d’hommes 
et fut contraint de conclure la paix en 
124G— Comime dk’ Ordre Teatonrqiue ne 
lui rendit ni son fils, ni Sartawice, il 
recommenca la guerre, mais, moins fort 
au point de vue militaire, il perdit Sa- 
tory et consentit alors a entrer en pour- 
parlerseavee lennemi. Le~23 octobre 
1247 a eu Neu la reunion de Fulko, ar- 
chevéque de Gnieznoet a Henri, évéque 
de Chelmino, ainsi que des représen- 
tants des partis belligérants. Apres de 
longues délibérations, la paix fut con- 
clue entre Swietopelk et Henri von Wil- 
da, grandmaitre de l’Ordre, sur Vilot 
entre Chelmno et Swiecie, en présence 
des évéques Guillaume de Kamien et 
Michel de Couiavie. A partir de ce trai- 
té, la Vistule formait la frontiere entre 
les deux pays. Swietopelk a le grand 
mérite de s’étre apercu le premier que 
le caracteres ecclesiastimée de |’ Ordre 


who united the government of the whole 
of Eastern Pomerania in his hands. One 
of his sons, by name Warcislaw, duke 
of Swiecie, diminished his duchy by 
giving the district of Gniew to the 
monastery of Oliva, The most remark- 
able prince of this line was Swieto- 
petk, lord of Swiecie, heir of the whole 
of eastern Pomerania, and master of the 
lower course of the Vistula, who had 
his strongholds on both banks of the 
river, as Wyszogrod, Swiccic, Sartawice, 
and Nowe on the left bank, Pien and 
Satory on the right. Having arrived 
at a fuller consciousness of the Teutonic 
danger than the other Polish princes, 
Swietopelk pushed his dominion east- 
wards and southwards. His ten years’ 
struggle for the possession of the Vistula 
was for the most part conducted under 
the very walls of Swiecie. Having forti- 
fied the stronghold of Swiecie, Swigto- 
pelk gave orders, in 1242, that every 
vessel of the Teutonic Knights was to 
be taken. Nor did he hesitate to support 
the Prussians, if only he might crush 
the power of the hated Teutonic Order. 
But Dietrich von Bernheim, komtur of 
Chelmno, taking advantage of a moment 
when the castle of Sartawice was de- 
fenceless, conquered it. Great treasures 
fell to his share, and the ladies of the 
ducal court became his prisoners, but 
what was most vexatious to Swietopelk 
was the loss of a precious relic, the head 
of St. Barbara. In vain did he waste 
his resourees in trying to regain posses- 
sion of Sartawice. An expedition against 
Chelmno cost him 900 knights, without 
bringing any advantage. On the con- 
trary, he lost two frontier strongholds, 
viz. Naklo and Wyszogrdd, and had 
to conclude peace in 1243, leaving his 
eldest son Mestwin as a hostage in the 
hands of the Teutonic Knights. It is 
true that shortly afterwards he again 
challenged the fortune of war by con- 
quering Chelmno and liberating his son 
Mestwin, but when the Teutonic knights 
obtained reinforcements from Torun, he 
had to retire and again to make peace 
in 1244. This peace did not last long. 
Owing to the loss of Sartawice, he was 
unable to lay hold on the enemy’s 
vessels on the Vistula, hence he built 
a new stronghold, called Satory, and 
began to build a new fortress at Swiecie, 
at the mouth of the Czarna Woda. 
Being afraid of Swictopelk, the Order 
gave Sartawice to his brother Sambor. 
Mistrusting the Teutonic Knights, Swie- 
topelk constantly strengthened the for- 
tifications of Swiecie, planning at the 
same time the conquest of Chelmno. In 
vain did the Teutonic Knights, who had 
seen through his plans, besiege Swiecie, 
the fortress proved to be impregnable. 
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pelkiem darowat Sartawice bratu jego 
Samborowi. Swietopetk nie ufal Krzy- 
zakom i coraz silnic] obwarowywat 
Swiecie, by zburzyé sicdzibe nieprzy- 
jacicla Chelmno. Daremnie tez Krzy- 
zacy w przewidywaniu planow ksigcia 
oblegali Swiecic, twierdza ta okazala 
sie dla nich niezdobyta. Podzniej nicco 
Krzyzacy, mszczac sig za nicudala wy- 
prawe pod Swiecie od strony Cheluma 
i za napad na ladowne ich trzy okrety, 
podsuneli sie znienacka od strony Wy- 
szogrodu pod Swiecie. Moc ludzi stracil 
wowezas Swietopelk i musiat zawrzeé 
trzeci pokéj wr. 1246. Ale nicugiety 
i zapalezywy, niezlomny jak drugi Krzy- 
wousty, dotkniety, iz Krzyzacy mu nie 
wydali ani syna, ani Sartawic, wszezal 
nowy bo) znowu daremny, gdyz prze- 
waga imilitarna Zakonu byla nazbyt 
widoezna, stracil grod Satory i wowczas 
zvodzil sie na pertraktacje. Dnia 23. 
pazdziernika 1247 r, zeszli sig na uklady 
arcybiskup guieznienski Fulko i biskup 
chefminski Henryk, jakotez 1 przedsta- 
wicicle obu stron wojujacych. | dopiero 
po dilugich targach w r. 1248 nastapil 
prawdziwy pokéj miedzy Swietopel- 
kicm a mistrzem Henrykiem von Wilda, 
na ostrowie miedzy Chelmnem a Swie- 


ciem Ww obecnosci biskupa Kamien- 
skiego Wilhelma i Kujawskiego Mi- 
chala. Odtad granica migdzy obiema 


stronami byla Wisla. Tak skoriczyla 
sie walka Swietopelka z Zakonem, z kt6- 
rej wyszedl obronna reka; zasluga jego 
polega na tem, ze jako pierwszy poznat 
sig na tem, iz suknia duchowna Krzy- 
zakow byla plaszezykiem majacym za- 
sloni¢é grabiez ziemi pomorskiej. 

jeszcze za zycia jego objal rzady 
w Swieciu Mestwin II, syn jego naj- 
starszy, ostatni ksiaze panujacy w Swic- 
ciu. Zapisal on ksiestwo Swieckie krew- 
nemu swemu, Ksieciu szezecinskiemu 
Barnimowil, w nadziei, ze uzyska jego 
pomoc przeciwko bratu Warcislawowi, 
panujacemu w Gdansku. Kiedy zas 
spodziewane} pomocy nie uzyskal, za- 
wezwal pomocy margrabidw branden- 
burskich, uznajac zwierzchnictwo ich 
nad soba, jako ksiaze gdanski. Kiedy 
za§ Warcislaw umarl, a przedtem jesz- 
cze jego synowie, chcial sie Mestwin wy- 
zwolié z opieki margrabidw 1 sklanial 
sie w strone Polski. Odstapil Przemy- 
slawowi, ksieciu wielkopolskiemu, po- 
ludniowa czesc ksiestwa  swieckicgo, 
mianowicie Wyszogrod, dopuseil Prze- 
iInyslawa do rzadow na Pomorzu i sklo- 
nil szlachte pomorska do sktadania jemu 
holdu. 


Zabor Swiecia przez Krzyzakow. 

Po tragicznej Smierci krola Przemy- 
slawa Il wor. 1295 rzady w Swicciu 
zmienialy sie szybko. Po czteroletniem 


Teutonique n’était qu’un prétexte pour 
s’emparer des terres slaves de la Pomé- 
FEIIC, 

C’est encore du vivant de Swietopelk 
que Mestwin II, son fils ainé-dernier 
duc de Swiecie — a commencé sonregne. 
Il légua la principauté de Swiecie a son 
parent Barnim, prince de Stettin, espé- 
rant que ecelui-ci Paiderait contre son 
frere Warcislaw, qui regnait a Danzig. 
Comme ce secours fit défaut, il s’adressa 
aux margraves de Brandebourg, recon- 
naissant lIcur suzeraineté, comme duc 
de Danzig. Cependant apres la mort 
de Warcistaw et de ses fils, i! voulut se 
dégager de la tutelle des margraves et 
se tourna vers la Pologne. tt céda a 
Przemyslaw, prince de la Grande-Po- 
logne, la partie meridionale du duche 
de Swiecie avec Wyszogrdd, le fit parti- 
ciper au régne de la Pomérélie et dé- 
cida la noblesse de son pays a rendre 
hommage a ce prince. 


La price de Swiecie par l’Ordre 
Teutonique. 

Apres la mort tragique de Przemy- 
slaw II en 1295, Swiecie changeait fré- 
quemment de souverain. Le régne de 
Ladislas Lokietek fut suivi au bout de 
quatre ans par Vinvasion des Venceslas 
de Bohéme, Ce mest qu’apres la mort 
subite du dernier des Przemyslides, Ven- 
ceslas III, que Lokietek a repris le regne. 
Ayant a faire dans le Midi de la Po- 
logne, il confia le régne de la Pomeérélie 
a Przemyslaw et Casimir, princes de 
Coutavie, qui occupérent militairenient 
le pays avec Swiecie. Les margraves de 
Brandebourg, profitant de Vabsence de 
Lokietck, et aidés par la trahison de la 
famille de Swieca et l’appui de l'évéque 
Henri de Kamien, envahirent la Pomeé- 
rélie et prirent Danzig. L’Ordre ‘Teu- 
tonique vint au secours de Lokietek, 
mais se fit payer par Pannexion de la 
Pomeérélie. Aprés avoir pris Danzig et 
Tezew, l'ennemi a comimenceé le siege 
de Swiecie. La ville s’est défendue 
longtemps avee un grand héroisme, mais 
malheureusement un traitre, André Cze- 
drowicz, corrompu par Ordre, endom- 
magea les machines a lancer les pterres, 
qui défendaient la ville, et s’enfuit chez 
Vennemi, qui profita de la trahison pour 
livrer un assaut. Le Commandant, apres 
avoir constaté les degats, demanda Var- 
nustice avee l’espoir d'etre secouru par 
Lokietek, Celui-ci envoya André Ros- 
berg, qui a la vue des troupes ennemics 
tres nombreuses 1’0sa pas s’approcher de 
Swiecie. Au bout dun mois la ville fut 
contrainte de se rendre. 

Ses derniers défenseurs Casimir et 
Przemyslaw, en cédant Swiccie a l’Ordre 
Teutonique, ont perdu par ce fait le reste 
de la Pomérélie et rompu l’union des 


But the knights, who were bent upon 
reveuge for the ill success of their expe- 
dition against Swiecie from the side of 
Chelmno, and for an assault upon three 
of their freight-ships, made a sudden 
attack upon Swiccie from Wyszogrod. 
On that occasion Swictopelk again suffer- 
ed heavy losses and had to consent to 
a third peace, in 1246. But he soon 
showed his indomitable temper, resem- 
bling that of Boleslav Wrymouth, by 
recommencing the struggle, in which, 
however, the military preponderance of 
the Order became in a short time so 
decided that, after the loss of Satory, 
the valiant duke had again to enter into 
peace negotiations. These negotiations 
began on October 23, 1247, in the pre- 
sence of the archbishop of Gniezno and 
the bishop of Chelmno. It was only 
after long deliberations that peace was 
concluded, in 1248, between Swietopelk 
and the Grand-Master Henry von Wilda, 
on an island between Chelmno and 
Swiecie, in the presence of the bishops 
of Kamien and of Cuyavia. Henceforth 
the Vistula was to be the frontier 
between the two sides, This was the 
end of the struggle of Swietopelk with 
the Order, in which he managed at 
least to maintain himself upon the line 
of the river. 

Still in his lifetime, the government 
at Swiecie was taken over by his cldest 
son Mestwin II., the last duke that 
resided at Swiccie. He bequeathed the 
duchy of Swiecie to his kinsman, Bar- 
Him, dike of Stettin, m The hope of 
obtaining his help in the struggle 
against his brother Warcislaw, duke of 
Danzig. When the expected help was 
not forthcoming, he called to his aid 
the margraves of Brandenburg, recog- 


nizing their suzerainty as duke of 
Danzig. But when Warcislaw died, 
after having survived all his sons, 


Mestwin grew desirous of shaking off 
the tutelage of the margraves. Flence 
he ceded the southern part of the duchy 
of Swiecie, including Wyszogréd, to 
Przemyslaw, duke of Great-Poland, 
admitted Przemyslaw to joint govern- 
ment in Pomerellia, and moved the 
Pomerellian nobility to pay homage to 
Przemystaw as their liege-lord. 


Annexation of Swiecie by the 
Teutonic Knights. 

After the tragical death of Przemy- 
slaw Il., in 1295, Swiecie frequently 
changed its master. After the four 
years’ rule of Wladyslaw the Short in 
Pomerellia, the whole country was occu- 
pied by the Czech king Waclaw. It was 
only after the death of the last king of 
the line of the Przemyslides, Waclaw III., 
that Wladyslaw the Short again began 
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rzadzeniu Wladystawa Lokietka na Po- 
morzu, nastapit najazd czeskich Wac- 
lawow, a dopiero po naglym zgonie 
ostatniego z Przeniyslidow, Waclawa III, 
jat rzadzi¢ znowu Wtadystaw Lokietek. 
Nie mial on zdolnosci na zbieracza ziem 
lechickich, jednak zasiadt w krolewskiej 
chwale, dzieki swej silnej woli i niezlom- 
nosci ducha, Za malo znat Krzyzakow, 
zaufat im i, tracac Pomorze, dostal 
dekeje bolesna. Zabdér Pomorza sktonit 
spoleczenstwo dwezesne do patrjotycz- 
nego dzialania. Zajety na poludniu 
Polski, oddat rzady na Pomorzu Prze- 
mystawowi 1 Kazinierzowi, ksieciom ku- 
jawskim, ktorzy swem wojskiem obsa- 
dzili cate Pomorze, takze i Swiecie. Lecz 
margrabiowie brandenburscy postano- 
wili wykorzysta¢é nieobecnos¢ Lokictka 
na Pomorzu i opartszy sie na zdradzic 
zane} na Pomorzu rodziny Swiecdow 
i Na poparciu biskupa Kamienskiego, 
Henryka, najechali Pomorze i zdobyli 
Gdansk.j Wtedy Krzyzacy przybyli Lo- 
kietkowi z pomoca, za ktora wzieli sobie 
zaplate zagarni¢ciem Pomorza, Po zdo- 
byciu Gdanska i Tezewa_ rozpoczeli 
Krzyzacy oblezenie Swiecia. Dlugo 
i bohatersko bronito sie Swiecie. Do- 
wodca zalogi wraz z kasztelanem i obaj 
ksiazeta wraz z rycerstwem polskiem 
meznie odpieralt szturmy. Lecz znalazt 
sie wsrod obronecow zdrajea, niejaki 
Jedrzey Czedrowicz, przckupiony przez 
Krzyzakow. Poobcinal w nocy cieciwy 
wszystkich maszyn obronnych do rzu- 
cania kamieni i umknal do obozu nie- 
przyjacielskiego, Mistrz krzyzacki skwa- 
pliwie skorzystat ze zdrady, przysunal 
wieze drewniane pod mury i nowy 
szturm przypuscil. Zaloga z przeraze- 
niem spostrzegta zdrade, a dowddca po- 
prosil o zawieszenie broni, liczac na od- 
siecz Lokietka. Ten jednak miusial sie 
ograniczyé do wyslania kasztclana Je- 
drzeja Rosberga, ktory przelakiszy si¢ 
znaczuych sil krzyzackich, nie zblizal 
sie weale pod Swiecie; to tez po mie- 
siacu twierdza poddala sie Krzyzakom. 
Ostatmi jey obroncy z poreki Lokietka, 
Kazimierz i Przemyslaw, z wiclka liczba 
rycerzy odstypowali Krzyzakom Swie- 
cie, a tem) samem ostatni skrawek wol- 
nego jeszcze Pomorza. Z upadkiem 
Swiecia, rozerwano lacznosé dzielnic le- 
chickich. Zburzono takze jej symbol, 
zamek obronny w Swieciu. 


Niewola krzyzacka. 

Krzyzacy postawili nowy zack, kto- 
ry odcieli od ladu przez przeprowadze- 
nie Czarne}; Wody nowem korytem po 
stronie polnocne). Gdy Krzyzacy na- 
brali pewnosci trwalego zatrzymania 
zagrabione) zien pomorskie] w swoim 
reku, wybudowali twierdze z kamienia, 
© silnych murach, jako podporach, 


terres polondises. Son symbole le cha- 
teau fort de Swiecie, fut démoli. 


Sous le Régime de l’Ordre 
Teutonique. 


L’Ordre Teutonique a construit un 
chateau neuf, séparé du continent par 
la Czarna Woda, détournée de son lit 
vers le Nord. Apres avoir acquis la cer- 
titude de garder la Pomérélie, |’Ordre 
fit construire une fortcresse en pierre, 
aux murailles solides, descendants jus- 
qu’aux bords de la riviére. Swiecie de- 
vint commanderic, son étendue ¢tait 
celle que le district actuel. Son gou- 
vernement se composait des représen- 
tants civiles et militaires. Le chateau 
était habité par huit freres et quatre 
prétres de Ordre. Comme [Ordre Teu- 
tonique formait un état militaire avec 
de fortes tendances d’expansion, il se 
garantissait des représailles en construi- 
sant des places fortes, commie: 7) a) le 
chateau de Swiecic, b) la ville de Swic- 
cie, c) Pabatis de Kosowo, pour proté- 
ger le trajet de la Vistule, d) le retran- 
chement pres de Czarna Woda, proba- 
blement a Przechowo, ¢) le chateau de 
Lipienki, f) le chateau de Sartawice, g) 
la forteresse de Grodek, h) la forteresse 
de Jasieniec. La commanderie vivait 
de toutes sortes de redevances, impdots, 
contributions des tavernes, des moulins, 
des ruches, des bestiaux ect de la chasse. 
Apres la débacle de Grunwald, le com- 
mandeur augmenta [es impéts; son 
unique occupation fut d’extorquer a ce 
matheureux pays le plus d’argent 
possible pour payer la contribution de 
guerre et pour procurer a l’Ordre 
Péquipement militaire. 

La juridiction de Ordre Teutonique 
nétait pas unifiée, on appliquait soit 
la lot polonaise, soit la loi allemande. 

Les grandes routes et les postes faci- 
litaient Padministration et la conmuni- 
cation rapide pendant la guerre. Dans 
tous les chatcaux des commandeurs. il 
y avaicnt des chevaux toujours préts 
pour les courriers, porteurs des lettres 
officielles. Hs partaient par Gniew ou 
Starogard a Marienbourg ct par Bierz- 
elowo a Torun, — Apres Pincendie, qui 
détruisit Pancienne ville, située sur la 
colline, la population s’est établic dans 
la vallée de la Vistule, autour du chateau, 
Sculement’ église de la Ste. Vierge et 
quelques ¢difices plus considérables sont 
restés a l’ancien endroit. Le nouvel 
emplacement de la ville était tres fa- 
vorable a son commerce, mais P’expo- 
sait a des inondations fréquentes, 

Les principaux édifices furent con- 
struits vers la findu XIV® siecle, p.ex. les 
remparts, munis de bastions, ct la grande 
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to govern in Pomerellia. Being at the 
same time engaged in fighting in the 
south of Poland, he entrusted the go- 
vernment of Pomeretlia to the Cuyavian 
dukes Przemyslaw and Casimir, who 
occupied the whole province, including 
Swiecie. But the margraves of Branden- 
burg, taking advantage of the absence 
of the king and supported by the Swigca 
family and Henry, bishop of Kamien, 
attacked Pomerellia and occupied Dan- 
zig. Thereupon the Teutonic Knights 
came to the aid of Wladyslaw the Short, 
paying themselves for their assistance by 
taking hold of Pomerellia. After the 
conquest of Danzig and Tezew, the 
Teutonic knights laid siege to Swiccie. 
That fortress defended itself long and 
heroically, but a traitor was found among 
the defenders, one Andrew Czedrowicz, 
who was bought over by the Teutonic 
knights. After cutting the strings of all 


‘the machines of defence one night, he 


led to the canip pT the .cnemy. The 
Teutonic knights, cagerly profiting by 
the treason, at once advanced with their 
wooden towers before the walls and 
began to storm the fortress. The garri- 
son noticed the treason with terror, and 
the commander asked for an armistice, 
counting upon obtaining relief from the 
king. The latter, however, had to limit 
himself to sending the castellan Andrew 
Rosberg, who was frightened by the 
odds, and did not even come near 
Swiecie. tleiee wtheé sfortresss liad to 
surrender a month later. Its last defend- 
ers by authority of Wladyslaw the 
Short, the princes Casimir and Przemy- 
slaw, had to cede Swiecie and with it 
the last piece of Pomerellia to the Order. 
With the fall of Swiecie, the union of 
the Polish provinces was broken, and 
its symbol, the fortified castle of Swic- 
cic, was also destroyed, 


Under the Rule of the Order. 


The Teutonic knights erected a new 
castle, which they isolated on the land 
side by altering the course of the Czarna 
Woda, whose new bed was on the north 
side of the fortress, which was strongly 
built of stone. Heneeforth Swiecie was 
the seat of a komtur, whose district was 
identical in size with the present-day 
district of Swiecie, It was governed by 
the representatives of the civil and mili- 
tary authority of the komtur, who had 
on the castle a convent consisting of 
eight brothers and four priests of the 
Order. The Order State constituting an 
expansive uilitary state, the Teutonic 
knights sought security from reprisals 
in strong places capable of defence, of 
which there were the following in the 
district of Swiecie: a) the castle of 
Swiecie, b) the town of Swiecie, c) the 


zstepujacych az do niskiego brzegu WA BIS 
Swiecie bylo odtad komturstwem i co 
do obszaru zupelnie sie z dzisiejszym 
obszarein powiatowym pokrywalo, Rza- 
dzone bylo ono przez przedstawicieli 
wladzy cywilnej i wojskowej komrtura, 
ktoéry na zamku mial konwent, zlozony 
Zz osmniut braci i ezterech ksiezy zakon- 
nych, Poniewaz Krzyzacy tworzyli pan- 
stwo imilitarno-ekspansywne, przeto za- 
bezpieczali sie od odweté6w nieprzyja- 
cielskich przez micjsca obronne, ktdre 
w samem Swieciu i okolicy byly naste- 
pujace: ') a) zamek §wiecki, b) miasto 
Swiecic, c) zasick w Kosowie, dla zabez- 
pieczenia przewozu na Wisle, d) szanice 
przy Czarnej Wodzie, prawdopodobnie 
w Przechowie, ¢) zamek w Lipienkach, 
f) zamek w Sartawicach, g) warownia 
w Grodku, h) twierdza w  Jasicncu. 
Komturstwo utrzyimalo si¢ z rozmaitych 
danin, czynsz6w, oplat karezemnych, 
od mlynéw, pszezelarstwa, hodowli by- 
dla 1 polowania, Po klesce grunwaldz- 
kie} komtur przeciagnat srube_ podat- 
kowa i siedzial tylko na to w Swieciu, 
by wycisna¢é z tej ziemi jaknajwiece; 
pieniedzy na splate dlugu wojennego 
i na sprawienie rynsztunku bojowego, 

Sadownictwo u Krzyzak6w nie bylo 
jednolite, sadzono wedlug prawa_pol- 
skiego i niemieckicgo. Dla usprawnie- 
nia administracji i dla wumodzliwienia 
szybkich ruch6w na wojnie sluzyly go- 
Scince i poczty. Na kazdym zamku 
komturskin staly w pogotowiu dla po- 
slaicow z listami urzedowemi konie 
pocztowe, ktére ze Swiecia szly na 
Gniew, lub Starogard do Malborga i 
przez Bierzglowo do Torunia. Po po- 
zarze, ktéry zniszezyl stare miasto, po- 
lozone na wzgérzu, ludnos¢é zabudowala 
sie w dolinie Wisly, naokolo zamku. 

Na starem miejscu zostal tylko koSscidl 
Panny Marji i kilka wiekszych budowli. 
Nowe polozenie miasta bylo handlowo 
hardzo korzystne, lecz dla ludnosci nie- 
szezesliwe, bo ezeste powodzie zalewaly 
cale miasto. 

Najwieksze budowle w miescie po- 
wstaly w czasie najbujniejszego roz- 
kwitu, t. j. z koficem XIV wieku. Do- 
wodem dwezesnego budownictwa byly 
obronne mury z basztami i wiclki ko- 
Scio} farny. 

W czasie wielkiej wojny grunwaldz- 
kie] jedynie Swiecie uszlo oblezeniu. 
Wiec ani wojny z Polska. ani husycka 
zawierucha nie siegnela Swiecia, a za 
drobne szkody, spowodowane wojna, 
dostalo mieszezanstwo 1315 wld6k fol- 
warku zakonnego, Dopiero wielki pozar 
wr. 1440 takie wyrzadzil szkody i spu- 
stoszenia, spotegowane jeszcze Wojna 
Trzynastoletnia, iz miasto odtad juz sie 
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église paroissiale. Pendant la guerre de 
Grunwald, la ville ne fut pas assiégée; 
elle échappa aussi a latourmente hussite. 
Ce n’est que le grand incendie de 1440 
et la guerre de Treize Ans, dont Swiecie 
fut le théatre, qui ont causé sa ruine, 
dont elle ne s’est pas relevée. Les alliés 
de la Pologne prirent Swiecie, en y en- 
trant par des canaux dans Tes fonde- 
ments, L’Ordre Teutonique fut forcé de 
se retirer, mais le lo juin 1455 il attaqua 
la ville, qui fut completement consumee 
par [es flammes. Elle possédait un 
marché quadrilatere, dott partaicnt 
cing rues. La ville possédait quatre 
poniceee Motel “te villé s'elevait au 
milieu du marché, les maisons de bois, 
longues et ¢troites, avaient le faite du 
cété de la rue. Prés des maisons il 
y avait des ¢tables, des granges, puis 
des champs et des prairies. 


Swiecie du temps de la République 
Polonaise. 

Swiecie acheta son union a la Pologne 
par de grands sacrifices. Vers la fin de 
la guerre de Treize Ans la milice de Torun 
assiégea la ville. L’Ordre Teutonique 
fut forcé de la quitter en 1463, Les ha- 
bitants de Swiecic, épuisés par la guerre, 
n’ont pas pu prendre le chateau en pos- 
session, par conséquent i] fut administré 
jusqu’a 1496 par Torun, qui nommait 
aussi son commandant. Propriété du 
roi, il fut transmis en qualité de staro- 
stie ala famille des Konopacki, puis aux 
Ostrorég et en 1667 a Stanislas Jablo- 
nowski. Le staroste exercait cn méme 
temps l’office de juge du district. — 
Les*protestants, émigrés de Chelmno, 
ont animé ta ville, mais c’est par eux 
que la doctrine de Luther s’est propa- 
gée dans la vallée de la Vistule. 

Les guerres suédoises ont heaucoup 
éprouvé la ville. De 1655—1660 Ie gé- 
néral Horn faisait ici ses opérations de 
guerre; il dispersa quatre régiments po- 
lonais et fit mettre le feu au chateau et 
a la ville, afin de les forcer a se rendre. 
Apres la prise de Swiecie, les Suédois 
traversérent la Vistule et prirent Cheini- 
no. De la ils entrérent au Duché de 
Prusse. En 1677 tout Swiecie était une 
ruine, 

La ville était administrée par le maire 
avec deux remplacants et des conseillers. 
I] avait comme adjoints le tribunal mu- 
nicipal et la députation composée des 
habitants de la ville. Selon lusage, ceux- 
ci formaient des corporations, dont les 
plus importantes étaient celles des bras- 
seurs et des tircurs. Leurs priviléges 
dataient de 1659, accordés par la reine 
Marie Louise, et de 1721, accordés par 
Auguste IT. 

La plus grande attraction était leur 
féte qui avait licu le lundi de la Pente- 


ce 


abatis of Kosowo, for safeguarding the 
passage of the Vistula, d) a fort on 
the Czarna Woda, probably at Przecho- 
wo, e) the castle at Lipienki, f) the 
castle of Sartawice, g) the fort of 
Grodek, h) the fort of Jasieniec. The 
komtur’s office was maintained by 
various imposts and taxes, as from 
inns, mills, beehives, stockbreeding, 
and hunting. After the defeat of Grun- 
wald, the burden of taxation became 
crushing, 

The administration of justice was not 
uniforin in Pomerellia, judgments being 
pronounced in accordance with the Ger- 
man and the Polish laws. To render the 
administration efficient and to enable 
the army to carry out quick inovements 
in time of war, roads were built and 
posts kept. At every castle of a komtur, 
there were post-horses ready to carry 
messengers with official letters, the 
roads from Swiecie leading via Gniew 
or Starogard to Marienburg, and via 
Bierzglowo to Torun. When the old 
town was destroyed by fire, the people 
built new homesteads in the river valley, 
around the castle. Only the church of 
St. Mary and a few larger buildings 
remained'on the old site. The new site 
was advantageous from a commercial 
point of view, but exposed to the inun- 
dations of the river, which often flooded 
the whole town, 

The largest buildings arose in the 
time of the greatest expansion of the 
town, i.e. towards the end of the XIV. 
century. Specimens of the architecture 
of that age are still to be seen in the 
walls of defence with its bastions, and 
the great parish church, 

During the great war of 1410, Swiecie 
was the only town in Pomerellia that 
escaped a siege. Thus neither the Poles 
nor the Hussites came to Swiecie, and 
the township was indemnified for the 
little damage it had sustained in con- 
sequence of the war by the gift of 1315 
hides of land. But the great fire of 1440 
and the Thirteen Years’ War caused 
such damage to the town, that it 
never recovered from the blows received 
at that time. Swiccie was one of the 
main theatres of the war. At the be- 
ginning the castle was taken by the con- 
federates. In the course of the war, the 
town passed several times from hands 
to hands and was on one occasion enti- 
rely burned down. According to the 
contemporary descriptions,the town had 
at that time a quadrangular market- 
place, whence five streets parted. The 
town possessed four gates. In the mar- 
ket-place there stood the town-hall, and 
the houses around. it were built or 
wood, narrow and long, turning theif 
gables towards the strect, 
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nie podnioslo. Swiecie bylo jednym 
z gtownych teatrow Wojny Trzynasto- 
letniej. Oto zamek Swiecki zdobyli 
zwiazkowcy, walczacy po stronie pol- 
skiej. Oblegajacy dostali sie do zamku 
przez kanaty w fundamentach. Krzy- 
zacy musicli sie cofuaé, a zamek zostal 
powaznie uszkodzony. Dnia 10 czerwca 
1455 r. Krzyzacy napadli miasto, ktore 
-wowezas sploneto zupetnie. W 1460 r. 
znowu Zinnenberg nie modgt utrzymacé 
miasta, choé odbif je na czas krotki 
w 1461 r. Wedlug owezesnych opisow 
byt w srodku miasta rynek czworo- 
boezny, skad wychodzity ulice: Mosto- 
wa, Chetminska, Koscielna, 
Blankowanie. Brain posiadato miasto 
eztery: grudziadzka, chelminska, wi- 
slana i zamkowa. Na rynku by! ratusz, 
dookola i przy ulicach domy drewniane, 
waskie a dlugie, szezytem zwrdcone do 
ulicy. Przy domach byty podworka, 
stajnie, stodoly, obok faki i pola. 


' 
Swiecie za czasow 
Rzeczypospolitej Polskiej. 

Wielkiemi ofiarami okupilo Swiecie 
przynaleznosé swoja do Polski. Pod 
koniec Wojny Trzynastoletnie] oblegaly 
zamek jego wojska torunskie, 1 w roku 
1463 musieli go oprézni¢é Krzyzacy. 
Mieszcezanie Swieccy, znuzeni 1 wyciel- 
ezem! dlugotrwala wojna, nie mogli zam- 
ku objaé, wiec pozostal on do 1496 r. 
w administracji Torunia, nawet do- 
wodee jego ustanawiat magistrat to- 
rufiski. Potem zamek ten przechodzil 
najrozmaitsze koleje, byl wtasnoscia 
krolewska i jako starostwo przekazany 
zostal Konopackim, od r. 1579 dzierzy! 
eo Ostrorog, a wr. 1667 Stanistaw Ja- 
blonowski. Starosta Swiecki sprawowal 
zarazem urzad sedziego ziemskiego po- 


wiatu. Miasto ozywilo sie nieco, gdy 
uchodzcy protestanecy z_ biskupiego 


Chelnna osiedlili sie w Swieciu, edzie 
zazywali wieksze} swobody religijne). 
Stad najwi¢ce] nauka Lutra rozszerzyla 
sie W nizinach nad Wisla, to tez koscid] 
katolicki w Swieciu zupelnie zniknal. 
Wojny szwedzkie daly sig bardzo we 
znaki miastu. W = latach 1655 —1660 
operowal tutaj szwedzki General Horn, 
ktory rozbit pod Swieciem cztery hufce 
polskie, a przy oblezeniu miasta i zamku 
wzniecil pozar, zimuszajac miasto i za- 
mek do poddania sie, tam wzial generat 
eztery kompanje piechoty polskie] do 
niewoli. Zajawszy Swiccie, przeprawili 
sie Szwedzi na druga strone Wisly i zdo- 
byli Chelmno, slabo bronione, a stad 
wkroczyli do ksiestwa pruskiego. W roku 
1677 cale Swiecie lezato w gruzach. 
Na czele miasta stat burmistrz z 2 za- 
stepcami i radnymu, przydany mu byl 
sad micjski i deputacja z obywateli mia- 
sta, Mieszezanie zwyczajem owezesnym 


Panska,, 


cote, et consistait en amusements et en 
tirs a cent cinquante pas. 

La population de la ville était polo- 
naise. Swiecie était l’endroit ot avaient 
lieu Ies assemblées préliminaires de la 
noblesse de la terre de Swiecie, se ren- 
dant a Starogard a Marienbourg ou a 
Grudziadz. 

L’année du premier partage de la Po- 
logne en 1773, Swiecie comptait 1630 
habitants, en 1785, 955 catholiques, 720 
protestants et 30 Juifs. 


Sous le gouvernement prussien. 


En 1772 Swiecie, ainsi que la Prusse 
Royale, passa aux Prussiens et fut réuni 
au district de Chojnice. Du temps de 
Napoléon, ce fut un théatre de guerre. 
Se rendant a l’appel de Dabrowski et 
de Wybicki, les insurgés polonais des 
environs de Bydgoszcz essayérent de 
prendre Swiecie et Nowe, mais furent 
repoussés a Ostrowite et a Pieniazki. 
Cependant dautres détachements réus- 
sirent a prendre cette ville. Les forces 
mnilitaires francaises qui passaient, im- 
posaient de lourdes charges aux habi- 
tants. En 1809 on a créé — a cause 
de l'imposition — Ie district de Swiecic, 
en confiant son administration a Xavier 
Nostic- Jackowski de Grédek. 

Le contact administratif entre Swie- 
cie ct Chojnice ne fut rompu qu’en 1816. 
A partir de cette époque, Swiecie com- 
mence ase relever. L’année d’apres on 
y fonda la caisse du district, puis en 
1855 la caisse d’Epargne du district et 
plus tard la maison d’aliénés. 

L’humidité de la vallée, of se trou- 
vait la ville, était défavorable a la santé 
de ses habitants, aussi le choléra qui 
y sévit en 1831 et en 1848 décima la 
population, Les,inondations de la Vi- 
stule, ruineuses pour les habitants, se 
répétaient aussi de temps en temps. 
C'est pour ces raisons que le roi de 
Prusse accorda a la ville la permission 
de se transférer a la rive gauche de la 
Czarna Woda et de la Vistule, plus éle- 
vée que Pautre. Afin de faciliter le dé 
veloppement de la nouvelle ville, le gou- 
vernement lui accorda des emprunts et 
des subsides considérahles. Ce ne sont 
que les habitants d’une aisance moyenne 
qui purent déménager, la population la 
plus pauvre dut rester a Pancien empla- 
cement. Elle fut durciment éprotuvée 
par Vinondation en 1879, La quéte qu’on 
a fait en faveur de ces malheureux, 
produisit 110 000 marks. On a acheté 
pour cette somme des terrains en vue de 
fondation (un nouveau quartier. 

Swiecie est une des plus belles villes 
de la Pomeéréelie, Tl met resté de la 
vieille ville que VPéglise paroissiale et 
une partie de vieux murs. Ses habitants 
actuels subissent les conséquences de la 


Swiecie under the Polish 
Government. 

Towards the end of the Thirteen 
Years’ War, the castle of Swiecic was he- 
sieged by the troops of Torun, and in 
1463 the Teutonic knights had to eva- 
cuate it. The townsfolk of Swiecie were 
so exhausted by the war that they 
could not takeover the castle, which ac- 
cordingly remained till 1496 under the 
adininistration of Torun, even the com- 
mander being appointed by the magi- 
strate of Torun. Later on the castle 
passed through various vicissitudes, 
becoming royal property and being held 
as a starosty by various noble families. 
Thus we find among its possessors mem- 
hers of the Konopacki, Ostrorog, and 
Jablonowski families. The starost of 
Swiecie filled at the same time the 
office of judge of the country district. 
The town grew a little more animated 
when the Protestant refugees came over 
from Chelmno, enjoying greater reli- 
gious liberty at Swiecic. Hence the teach- 
ing of Luther spread mostly in the 
valley of the Vistula. In the time of 
the Swedish wars, the town suffered 
a great deal. In the years 1655—1660, 
the Swedish general operated here, beat- 
ing four Polish squadrons, besieging 
the town, to which he laid fire, and 
taking four companies of Polish infan- 
try prisoners, After occupying Swiccie, 
the Swedes crossed the Vistula and con- 
quered Chelmno, whence they invaded 
Ducal Prussia. In 1677, the whole town 
of Swiecie was in ruins. 

At the head of the town, there was 
a mayor with two deputics and the 
councillors, he was assisted by the mu- 
nicipal court of justice and a deputa- 
tion of citizens. According to the cus- 
tom of the times, the citizens were or- 
ganised in guilds. Particular consequence 
attached to the guilds of the brewers 
and the sharpshooters, whose privileges 
were granted by queen Mary Louise in 
1659, and by Augustus Tf. in 1721. Their 
annual festival was an event in the quiet 
life of the town. It took place on the 
second day of Whitsun, and consisted 
of amusements and shooting from a di- 
stance of 150 steps. 

The townspeople were Polish. Swiecic 
was the first place of deliberation for the 
nobility who thence went to the “Gene- 
ral Diet” of Royal Prussia, at Staro- 
gard, Marienburg, or Grudziadz. In 
1773, Swiecie had 1630 inhabitants, 
and in 1785, there were 955 Catholics, 
720 Protestants, and 30 Jews in the 
town. : 


Under the Prussian Rule. 


In 1772, Swiecie was incorporated 
with the Prussian monarchy, at first 


tworzyli cechy. Szczegdlnie wiele zna- 
czyly w micscie stowarzyszenia piwo- 
waréw i strzelcéw, majace przywilcje 
swe od krélowej Marji Ludwiki z r. 1659 
iod Augusta II zr. 1721. Atrakcja dla 
calego miasta byla ich doroczna_uro- 
ezystosé w drugi dzien Zielonych Swia- 
tek, skladajaca si¢ z zabawy i strzela- 
niny na stopiecdziesiat krokow. 

Ludnosé miasta byla polska. Swiecie 
bylo micjscem zebran przedwstepnych 
szlachty ziemi Swieckicj, wybierajacej 
sie na general pruski w Starogardzic, 
Malborgu, albo w Grudziadzu. 

W czasach rozbioru (r. 1773) liczylo 
Swiccic 1630 micszkanicé6w, w r. 1785 
zas_ 955 katolikow, 720 niekatolikow 
(ewangelikdw) i 30 Zydéw. 


Rzady pruskie. 

W r. 1772 Swiecie razem z Prusami 
Krolewskiemi dostalo sie Prusom i we- 
szio w sklad powiatu chojnickiego. Oczy- 
wiScie w czasach napoleonskich bylo ono 
teatrem wypadkow wojennych. Na we- 
zwanie Dabrowskiego i Wybickiego pol- 
scy powstancy poszli z pod Bydgoszezy 
na Swiecie i Nowe, lecz pod Ostrowitem 
i Pieniazkami zostali odparci. Jednak- 
ze innym oddzialom udalo sig zajac 
Swiecie. Przeciagajace wojska  fran- 
cuskie nakladaly na mieszkancow mia- 
sta ogromne ciczary. W r. 1809 usta- 
nowiono ze wzgledu na opodatkowanie 
osobny powiat swiecki, ktdrego zarzad 
powierzono Ksaweremu Nostic- Jackow- 
skiemu z Grodka. 

Wlasciwie pod wzgledem adiministra- 
cyjnym zerwany zostal kontakt Swie- 
cia z Chojnicami dopiero w r. 1816. 
Od tego ezasu zaezelo sie Swiecie pod- 
nosi¢, w roku nastepnyim zalozono 
tam Kase powiatowa, w r. 1855 po- 
wiatowa kase oszezednosgci, a wkrotce 
potem krajowy zaklad dla umyslowo 
chorych. 

Potozenie miasta na mokrych_ nizi- 
nach szkodzilo zdrowiu mieszkancow, 
to tez cholera, grasujaca w tych stro- 
nach w latach 1831 —1848, zdziesiatko- 
wala ludnos¢. Od ezasu do czasu po- 
wtarzaly sie tez wylewy Wisly, ktore 
rujnowaly obywateli, przeto uzyskala 
ludnosé od krdla pruskiego pozwolenie 
na przeniesienie miasta na wysoki lewy 
brzeg Czarnej Wody i Wisly. Cheac przy- 
Spieszyé rozwoj nowego miasta, udzic- 
lonomu znacznych pozyczek i zapomog, 
Poniewaz przenosi¢ sie mogli jedynic 
ludzie grednio zamozni, ludnosé biedna 
pozostala na dawnem miejscu. Ci to 
biedniejsi mieszkaticy poniesli wr, 1879 
wielkie szkody skutkiem olbrzymic} po- 
wodzi. Zebrano wtedy z dobrowolnych 
skladek na powodziau sume 110 000 ma- 
rek, za co zakupiono grunta na utwo- 
rzenie osobnej dzielnicy w miescie, zwa- 


politique provinciale de leurs ancétres, 
qui en 1850 ne consentirent pas a faire 
traverser leur ville par la ligne de che- 
min de fer Bydgoszez-Danzig, Swiecie 
a été longtemps privée du chemin de 
fer, elle n’a_ obtenu Ia communication 
ferroviaire qu’en 1888 avec Terespol pas 
avec Laskowice, ott les grandes lignes ce 
croisent. Si nous considérons encore la 
difficulté du trajet de la Vistule entre 
Swiecie et Chelmno — le fleuve n’a pas 
de pont a cet endroit — nous voyons 
que Pavenir de la ville ne s’annonce pas 
trés brillant. 


Curiosites de la ville. 


Une des curiosités est Ie chateau de 
Ordre Teutonique qui s’éleve a 350 m, 
de distance de l’ancienne ville. On n’y 
voit actuellement que des ruines. Cette 
forteresse se composait autrefois de l’a- 
vant-chateau et du chateau proprement 
dit. Hy avait entre Yun et Pautre un 
fossé aux bords renforeés de briques, 
avec un pont-levis. Un autre fossé pro- 
tégeait Ie chateau par derri¢re, le ba- 
stion du coté nord-ouest s’est Ile mieux 
conserve, 

L’église paroissiale mérite aussi d’étre 
remarquéc. On a commencé a la con- 
struire en 1400, en continuant pendant 
de Iongues années, Lintérieur fut in- 
stallé au XVIT® sitcle. Le maitre-autel 
est trés beau, richement sculpté, doré 
et peint. Le maire Georges Kappel fon- 
da une autre église, qui se trouve a Pen- 
droit de l’ancienne église de la Ste. Vierge 
et possede une image miraculeuse. 


Les conditions de développement 
de la ville. 

Swiecie est située pres de la grande 
ligne Bydgoszez-Danzig. La _ ville se 
développe @une facon normale, au point 
de vue industriel et commercial, Son 
entreprise la plus considérable est la 
sucrerie, qui occupe pendant la cam- 
pagne plus de 400 ouvriers, En fait 
d’écoles celle posstde un collége, une 
école navale, des écoles primaires, une 
école secondaire et une école agricole. 
Peu de villes possédent un si beau 
paysage, surtout de VPendroit connu 
sous Ie nom de ,,Redoute du Diable“, 
a 300 1m environ de fa ville on aune vue 
superbe sur les vallées de la Vistule et 
de la Czarna Woda. La_ ville compte 
actuellement 8194 habitants, dont 7543 
Polonais, 579 Allemands et 70 Juifs. 


nej pézniej ,,Nowym Swiatem. Prze- 
niesicnie miasta kosztowalo  okoto 
650 000 marek, kt6re to koszty ponosilo 
samo miasto. W r. 1875 bylo w starem 
miescie jeszcze 2643 mieszkaiicow, obec- 
nie juz cala Judnos¢ miasta mieszka na 
nowein miejscu, 
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forming part of the district of Chojnice. 
In the Napoleonic wars, it naturally 
became a theatre of war. Following the 
appeal of Dabrowski and Wybicki, Pol- 
ish insurgents parted from Bydgoszcz 
to Swiecie and Nowe, but they were 
repulsedinseveral skirmishes, Neverthie- 
less Swiecie was occupied by other 
detachments. Huge contributions were 
imposed upon the inhabitants by the 
passing French troops. In 1809, Swic- 
cie became the chief place of a district, 
organised for purposes of taxation, 

The administrative dependency of 
Swiecie upon Chojnice was definitely re- 
moved in 1816, From that time on- 
wards, Swiecie began to rise. Several 
financial institutions were founded in 
the course of the XIX. century, as well 
as a lunatic asylum, 

The situation of the town in the mar- 
shy lowlands of the river was very un- 
healthy, as was seen in the years 1831 
—1848, when the population was deci- 
mated by cholera. From time to time, 
too, the inundations of the Vistula re- 
curred, so that the town obtained the 
permission of the Prussian king to trans- 
fer its site to the high left bank of the 
Vistula and the Czarna Woda. In this 
project the town was assisted by con- 
siderable government credits. As only 
the more wealthy citizens could afford 
to transfer their habitations, the poorer 
people remained at the old place. These 
poorer inhabitants sustained conside- 
rable damage from the huge flood of 
1879. Then the sum of 110000 marks 
was collected out of voluntary contri- 
butions for the victims of the inunda- 
tion, and new grounds were bought for 
creating a new quarter, which was cal- 
led later the “New World’. The trans- 
fer of the town cost about 650000 marks, 
which expense was born by the town 
alone. In 1875, there were still 2643 
people in the old town, at present the 
whole population is settled in the new 
town. 

Swiccie is one of the handsomest littl 
towns of Pomerellia, Nothing is preserv- 
ed of the old town apart from the 
parish church and some old walls. The 
present inhabitants of the town musi 
pay for the shortsightedness of their an. 
cestors, who, in \1850, refused to con. 
sent to the railway line Bydgoszez-Dan- 
zig being carried through their town. 
Hence the town remained for a long 
time without any railway connection 
whatever, only in 1888 it was joined to 
a side-line. If it is added that there is 
no bridge over the Vistula, to join Swie- 
cie with Chelmno, we must consider the 
position of the town as rather unfortu- 
nate, and without much promise for the 
future, 
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Swiecie zalicza sie do najpickniej- 
szych miasteczek Pomorza. Ze starego 
iniasta zostala poza kosciolem farnym 
tylko czesé starych muréw. Dzisiejsi 
obywatele miasta pokutuja za skutki 
zasciankowej polityki i krétkowidztwa 
swoich antenatow, ktorzy w r. 1850 nie 
zgodzili sig na przeprowadzenie linji ko- 
lejowej przez Swiecie z Bydgoszczy do 
Gdanska. Przez dlugi czas miasto po- 
-zostato bez kolei, dopicro w roku 1888 
otrzymato potaczenie kolejowe z Teres- 
polem, a nie z Laskowicaini, gdzie linje 
kolejowe sie krzyzuja. Gdy do tego do- 
damy, iz polaczenie Swiecia z Chelm- 
nem przez Wiste, na ktorej w tem micj- 
scu nicina mostu, jest marne, to uwazac¢ 
musimy polozenie miasta za malo szcze- 
Sliwe 1 bez widokow wiclkie} przysztosci. 


Osobliwosci miasta. 


Do osobliwosci miasta nalezy przede- 
wszystkiem zamek krzyzacki, ktory 
wznosi sie 0 350 m od dawnego miasta. 
Dzisiaj stercza tam tylko ruiny. Ongis 
warownia ta skladata sie z przedzaincza 
i wlasciwego zamku. Miedzy przed- 
zaiczem, a zamkiem byt dawniej sze- 
roki przekop 0 wymurowanych brze- 
gach 1 z mostem zwodzonyin, a z tytu 
bronit zamku szeroki r6w z konica ostro- 
wiu. Zamek byt 50 m dlugi, mial po 
rogach okragle wieze i zajmowal naj- 
wyzsze imicjsce pdlwyspu. Z calego 
tego zamku najlepiej przetrwata baszta 
w polnocno-zachodnim kacie, wysoka 
na 34 m, ksztaltu okraglego. 


Na uwage zastuguje r6wniez i koscidt 
farny, acz nie najstarszy, bo tym byt 
koscidt N. Panny Marji, ktory stal na 
iniejscu dzisiejszego poklasztornego, Bu- 
dowa dzisiejszej fary siega roku 1400 
1 trwala przez dlugie lata; w XVII w. 
urzadzono wnetrze, z ktorego na uwage 
zastuguje wiclki oltarz, bogato rze- 
zbiony, zlocony i malowany. Kosciot 
poklasztorny, zalozony przez burmistrza 
Jerzego Kappela, na dawnem micjscu 
kosciola.N. P. Marji. KoScidl ten wsla- 
wit sie cudownym obrazem Matki Bo- 
skic}. 


Warunki rozwoju miasta. 

Swiecie lezy blisko gléwnej linji ko- 
munikacyjnej Bydgoszcez-Gdansk. Pod 
wzgledem handlowo-przemystowyni roz- 
wija sig normalnie. Do najwickszych 
przedsichiorstw w miescie zalicza sie 
cukrownia, zatrudniajaca podczas kam- 
panji przeszlo 400 ludzi. Ze szk6t wy- 
mieni¢ trzeba gimnazjum, szkole mor- 
ska, szkoly powszechne, szkole wydzia- 
lowa i szkole rolnicza. Rzadko ktore 
miasto posiada tak piekny krajobraz 
jak Swiccie. Z tak zwanych djabelcéw, 
odleglych od miasta o 300 m, przed- 
stawia sie widzowi czarujacy widok na 
niziny Wisty i Czarnej Wody, na fare 
izainek. Do djabelcéw prowadza z mia- 
sta piekne planty. 

Swiecie liczy obecnie 8194 micszkan- 
cow, w tem 7543 Polakéw, 579 Niem- 
cow i 70 Zydéw. 


Sights of the Town. 


Among the sights of the town must 
be counted: Above all the castle of the 
Teutonic knights, which stands about 
400 yards from the old town, To-day 
it is in ruins. Of yore the stronghold 
consisted of the castle properly speaking 
and an outwork. Between the outwork 
and the castle there was a broad ditch 
with a draw-bridge, and on the other 
side the castle was protected by another 
broad ditch at the end of the island. 
The castle was 50 yards long, had round 
towers at the corners and occupied the 
most elevated spot on the peninsula. 
The best-preserved part of the castle 
is the bastion in the northwestern cor- 
ner, about a hundred feet high, and of 
round shape. 

Another monument deserving atten- 
tion is the parish church, though it is 
not the oldest, which was St. Mary’s. 
This church stood at the place of the 
present after-convent church. The con- 
struction of the present parish church 
was begun in the year 1400 and lasted 
a long time; the interior was furnished 
in tie Vv iiweciiury. The great altar, 
is particularly worthy of notice, being 
richly carved, guilded, and painted. The 
after-convent church was founded by 
the mayor George Kappel in the place 
of the former church of St. Mary. This 
church became famous on account of 
a miraculous image of the Holy Virgin. 


Conditions of the Growth of the 
Town. 


Swiecie is situated near the main line 
of communication Bydgoszcz-Danzig. 
From the point of view of commerce and 
industry, its growth is normal. Among 
the biggest enterprises in the town is 
the sugar-refinery, which employs, dur- 
ing the campaign, over 400 workers. 
Thereisa gymnasium (secondary school), 
a school of navigation, several elemen- 
tary schools, a second-grade secondary 
school, and a college of agriculture at 
Swieciec. There are few towns possessing 
such a fine landscape as Swiecie. From 
the so-called Devil’s Sconces, ata di- 
stance of about 300 yards from the 
town, one has a magnificent view on 
the valleys of the Vistula and the Czarna 
Woda, on the parish church, and the 
ruins of the castle. These Devil’s Scon- 
ces are reached by a fine avenue. 

Swiecie has at present 8194 inhabi- 
tants, among them being 7543 Poles, 
979 Germans, and 70 Jews. 


Nowe powstalo jeszcze w XII wieku. 
Nazwa tej miesciny pochodzi od ,,Nowe- 
miasto‘, wyraz ,,miasto“ z czasem wy- 
puszezono, Zalozenie miasta nie da sie 
Scisle oznaczyé, jedni przypisuja je So- 
bieslawowi w 1178 r., drudzy Swieto- 
pelkowi. Za czasow krzyzackich nazywa 
sie Nowe: Nuwinburg lib Newinburg 
(1375 rv.) W zamku nowskim uniar! 
w r, 1266 Mestwin II. Okolo Nowego 
toczyly sie walki Mestwina z Krzy- 
zakami. Waclaw II nadat Nowe Pio- 
trowi Swiecy, ktory wr. 1313 odstapil 
swe dobra Krzyzakom. Zainek nowski 
zdobyli Krzyzacy w r. 1308, po krwa- 
wej walce z zaloga polska. Przechodzil 
on w czasie wojen Polakow z Krzyza- 
kami z reki do reki, aby wreszcic w r. 
1465, jako ostatnia placowka Krzyza- 
kéw, dostaé sie w rece polskie. Za cza- 
sow polskich bylo Nowe siedziba staro- 
stow nicgrodowych. W _ czasie wojen 
szwedzkich ucierpialo wicle, tak iz, Wla- 
dyslaw IV zwolnil miasto od podatkow. 
Starostami w Nowem byli czlonkowie 
rodzin z Gdanska pochodzacych, Wer- 
denow i Butleréw, a takze i Konopaccy. 
Na wojewodzie inowroclawskim Mo- 
szczanskim konezy sie szereg starostow, 
a dobra nowskie przeszly w rece Pru- 
sakow, ktoérzy zamek obroécili na maga- 
zyn, a dobra skonfiskowali. Do r. 1898 
istniat jeszcze klasztor pobernardynski, 
lecz sptonal, a na jego miejscu posta- 
wiono koscidl ewangelicki, Jako osobli- 
wosci miasta dotad istnieja: czes¢ zam- 
ku, obecnie jeszcze dobrze zachowana, 
mur otaczajacy czesé miasta, koscidlek 
gw. Jerzego i presbyterjum kosciola far- 
nego. Wymienione budowle nie posia- 
daja wartosci-architektonicznej. 

Pod wzgledem ekonomieznym i han- 
dlowo-przemyslowym za czasow  pru- 
skich Nowe rozwijato sie srednio. Obec- 
nie rozwoj jego jest zatamowany z tego 
powodu, ze caly prawy brzeg Wisly na- 
lezy do Niemiec; jedynie przemys! wy- 
robow drzewnych rozwija sie normatnic, 

Nowe liczy dzisiaj 4002 mieszkancow, 
W tem 3341 Polakéw, 617 Niemcow 
i 44 Zydoéw. 


NOW E. 


La ville de Nowe date du XII¢ siécle. 
Son nom, qui signifie ,,ville neuve‘‘, est 
purement polonais, On attribue sa fon- 
dation ou bien a Sobieslaw, en 1178, ou 
bien a Swietopelk. Des temps de I’Ordre, 
la ville S'appelait Nuwinburg ou Newin- 
Dire (em 375). Mestwit II, duc de 
Pomeéranie, décéda dans le Chateau de 
Nowe en 1266, Les combats qu'il li- 
vrait aux chevaliers Teutoniques tenaient 
place surtout dans les abords de Nowe, 
Wenceslas I] conféra la ville sur Pierre 
Swieca qui, en 1313, repassa ses hiens 
aux chevaliers Teutoniques. Le chateau 
fut conquis ‘par ces derniers en 1308, 
apres une bataille sanglante avec la 
garnison polonaise. 
de mains en mains, pour échouer défi- 
nitivement, comme dernicre place forte 
del’Ordre Teutonique aux Polonais, Pen- 
dant les guerres suédoises, la ville eut 
beaucoup a encourir, au point d’étre 
délivrée @impdts par Ladislas IV. Les 
Seigneurs de Nowe descendaient des 
grandes familles bourgeoises de Danzig, 
des’ Werdens, des Butlers et des Kono- 
packis. Le Palatin d'Inowroclaw, le 
sieur Moszczanski, termina la série des 
seigneurs de Nowe, ces biens ayant 
passé aux Prussiens, qui transformérent 
le Chateau en dépot et confisquerent 
les biens qui lui étaient attachés. Les 
batiments du couvent des bernardins 
existaient encore en 1898, quand ils 
furent consuinés par un incendie. A leur 
place on a érigé une église protestante. 
On peut citer en fait de curiosités de 
la ville: une partie du Chateau, encore 
bien conservée, la muraille qui entoure 
une partie de la ville, la petite Eglise de 
st, Gepneds et le jireshyter® de la 
paroisse principale. Cependant, ces 
batisses ne présentent pas une grande 
valeur architecturale. 

Au point de vue économique et in- 
dustriel, Nowe, du temps des Prussiens 
se développait faiblement. En ce mo- 
ment, son développement économique 
nest accentué que dans Vindustrie des 
produits en bois; les autres branches ne 
peuvent pas encore prendre l’essor désiré, 
a cause des difficultés douaniéres: toute 
la rive droite de la Vistule en cet endroit 
appartient a* l’Allemagne.  Actuclle- 
ment, la ville compte 4002 habitants, 
dont 3341 Polonais, 617 Allemands et 
44 Juifs, ~ 


Ensuite il repassa’ 


The origins of Nowe date from th 
wl. century. Tite mame ai tlre hamle 
is an abbreviation of Nowe-smiast< 
(‘New Town”). The town was founded 
according to some, by Duke Sobiestaw 
in 1178, according to others by Swigto 
pelk. In the times of the Order, Nowe 
bears the names of Nuwinburg or Newin 
bing (1375). It waseitt the castle o 
Nowe that Mestwin Il. died in 1266 
The environs of Nowe had seen sonic 
fighting between Mestwin and the Teu- 
tonic knights. Wenceslaus I1., king 0: 
Bohemia and Poland, bestowed the fiei 
of Nowe upon Peter Swieca, who ceded 
his estates to the Teutonic knights 
in 1313. The castle of Nowe had beer 
taken by the Teutonic knights as early 
as 1308, after a severe fight with the 
Polish garrison. During the wars be- 
tween Poland and the Order, the castle 
of Nowe passed more than once from 
hand to hand. At last, in. 1465, it was 
seized hy the Poles as the last stronghol¢ 
of the Order. In Polish times, Nowe was 
the seat of a starosty. During thx 
Swedish wars the town suffered greatly 
hence it was exempted from taxatior 
by Wladyslaw IV. The starosty of Nowe 
was held by the families of Werden anc 
of Butler, both hailing from Danzig 
and of the Konopackis. The last staros' 
was the voivode of Inowroclaw, Mo. 
szczanski, The estate of Nowe passec 
into the hands of the Prussian govern. 
inent, and the castle was used as ‘a ma- 
gazine. The old monastery of the Ber- 
nardines existed till 1898, when it burnec 
down, and its place was taken by 
a Protestant church. As sights of the 
town may be mentioned: awell-preservec 
part of the castle, a wall which surround: 
part of the town, the little church o! 
St. George, and the presbytery of the 
parish church, These buildings are not 
however, distinguished by exceptiona 
architectural merit. 

The economic development of Nowe 
under the Prussian régime was middling 
At present its growth is held up by the 
circumstance that the whole right bank 
of the Vistula belongs to Germany, only 
the timber industry is doing norma 
business, \ 

Nowe counts at present 4002 inha- 
bitants (3341 Poles, 617 Germans and 
44° Jews). 


Powilatowe miasteczko Sepdlno lezy 
nad rzeka Sepolna oraz nad jeziorem 
sepolenskiem lub niechorskiem, Od in- 
nych miasteczek pomorskich rdzni sie 
ono tem, iz jest otoczone wiencem nie- 
mieckich osad kolonizacyjnych i posia- 
da wielka ilosé ewangelikow i Niemcéw. 
Nazwa Sepolna sklada sie z przedrostka 
sa, ktory oznacza wspélnosé, oraz wy- 
razu wlasciwego polno, utworzonego 
od pole z sufiksem polsko-kaszubskim 
-n0. Sa oznacza tu micjsce stykania 
rodow, wsi, plemion, a wiec Sep olno 
bylo micjscem zebran, obrad dawnych 
rodow czy ludow. 

W miescie wznosil sie dawnie}] zamek 
z XIV wicku, kt6ry wraz z miastem 
zniszezyli Krzyzacy w rok przed Grun- 
waldem. Za czasow polskich Sepdlno 
nalezalo do Zebrzydowskich, ktorzy byli 
znani jako protektorzy ewangelikow. To 
tez od owych czasow miasto ma znaczny 
odsctek obywateli ewangelickich, 

Skromny koscidl katolicki pochodzi 
z poczatkow XIX wieku 1 jest zbudo- 
wany w stylu empire, jednonawowy, 0 
trzech oltarzach w tym samym stylu. 

Obecnie Sepdlno ma 3350 mieszkan- 
cow, w tem 1848 Niemcdw, 1428 Po- 
lak6w i 74 Zydow, 


W dawnej Krajnie lezy miasteczko 
bardzo male i nieznaczne o 1759 miesz- 
kanicach w tem 926 Polakow, 824 Niem- 
cow i 9 Zyd6w — Kamien. W najdaw- 
niejszych czasach osada ta zwala sie 
Wawrzyszkowem, aod XII w. nalezata 
do arcybiskupé6w gnicznienskich. Od 
arcybiskupa Jaroslawa w r. 1359 otrzy- 
mala prawo micjskie i zostala nazwana 
Kamieniem. 

Miasteczko to zniszezyli trzykrotnie 
Krzyzacy. Gromadzil tu ongis swe woj- 
ska kr6l Kazimierz Jagicllonczyk przed 
oblezeniem Chojnic. Tu przebywal z ra- 
mienia arcybiskupa archidiakon, ktore- 
mu podlegaly dzickanaty Krajny. W 
XII. w. archidiakoni kamienscy wyste- 
puja nicraz jako samodzielni biskupi 
(por. dzieje Swiecia, str. 83). Wr. 1822 
zniesiono archidiakonat i wlaczono czes¢ 
polnocna Krajny do diecezji chelmin- 
skiej. Koscidl zag w Kamieniu przestat 
byé kolegjata, ktora zostal za staraniem 
sie arcybiskupa Macieja Lubienskiego. 

Po kasacie archidiakonatu rzad pru- 
ski zagarnat jego majatek. Zamek arcy- 
hiskup6w zbudowal i ufortyfikowat 
w XVI w. Janislaw Wysocki. Dobra 
kamienskie skonfiskowat réwniez rzad 
pruski i obrocif na kolonizacje. 


SEPOLNO. 


Chef-lieu. d’un district, Sepdlno est 
situé aux bords de la riviere du méime 
nom (affluent de la Vistule) et du lac 
de Sepolno. La ville se distingue des 
autres petites villes pomérélicnnes par 
la quantité des colonies allemandes qui 
entourent dun étau, et par le grand 
nombre de protestants allemands. Le 
nom de Sepolno est de dérivation pure- 
ment slave et signifie ,,lieu de réunion®. 

Autrefois, la ville possédait un cha- 
teau datant du XIV® siécle, qui fut mis 
en ruines par les chevaliers Teutoniques 
une année avant leur grande deéfaite 
sous Grunwald. Des temps polonais, 
Sepdlno appartenait aux Zebrzydowskis, 
qui ¢taient connus par la protection 
quwils accordaient aux protestants. Cela 
explique depuis lors le grand pourcen- 
tage des citoyens protestants dans la 
ville. La modeste église catholique date 
du commencement du XTX® siecle. Elle 
est batie dans le style empire et a une 
nef et trois autels dans le méme style. 

Actuellement, Sepdlno possede 3350 
habitants, dont 1428 Polonais, 1848 
Allemands et 74 Juifs. 


KA MIEN. 


Cest une toute petite ville-bourgade, 
sans grande importance, située dans 
Pancienne province de Krajna, Elle 
compte 1759 habitants (926 Polonais, 
824 Allemands et 9 Juifs). 

Anciennement, elle portait Ie nom 
de Wawrzyszkowo, Depuis Ie XII¢ 
siecle, elle appartenait aux archevé- 
ques de Gniezno. Elle recut, en 1359, 
le droit civique de larchevéque Jaro- 
slaw et fut surnommeée des lors ville de 
Kamien, 

La bourgade a été par 3 fois dévastée 
par les Chevaliers Teutoniques. C’est ici 
que le rot Casimir Jagicllon rassemblait 
ses forces pour Ie siége de Chojnice. 

En vertu des pleins pouvoirs, octroyés 
par Parchevéque il y avait a Kamien 
un archidiacre auquel les doyennés de 
la Krajna étaient soumis. Au XITI® 
siecle, les archidiacres de Kamien figu- 
rent quelquefois comme évéques (com- 
parez l'histoire de Swiccie, p. 83). 

L’Archidiaconat fut aboli en 1822, et 
la partie septentrionale de la Krajna 
fut incorporée au diocese de Chelmino. 
L’Eglise paroissiale de Kamien cessa 
détre paroisse principale, ainsi qu’elle 
Pavait été grace a Varchevéque Mathieu 
Lubienski, 


The fittle town of Sepdélno, the chief 
place of a district, is situated on the 
river Sepolna and a lake bearing the 
same name, Its name is of purely Sla- 
vonic origin, denoting the gathering- 
place of a sept or clan. It is distinguish- 
ed among Pomerellian towns by being 
surrounded by a circle of German colo- 
nisation settlements, whence the large 
number of German protestants among 
its inhabitants. 

In the XIV. century, the town pos- 
sessed a castle, which was destroyed, 
together with the town, by the Teuto- 
nic knights in the year preceding their 
disaster at Grunwald. In Polish times, 
the town belonged to the Zebrzydowski 
family, who were protectors of the Pro- 
testants. 

The very modest Catholic church 
dates from the beginnings of the XIX. 
century, and is built in the Empire 
style, with one aisle, and three altars 
in the same style. 

Sepdlno counts at present 3350 in- 
habitants (1428 Poles, 1848 Germans, 
and 74 Jews), 


This is a little hamlet, without much 
significance, situated in the old province 
of Krajna. It counts 1759 inhabitants 
(926 Poles, 824 Germans, and 9 Jews). 
In the earliest times it was known under 
the name of Wawrzyszkowo, and belong- 
ed, from the XII. century onwards, 
to the archbishops of Gniezno. In 1359, 
the hamlet received the rights of town- 
ship and the name of Kamien from arch- 
bishop Jaroslaw. 

Kamien was three times devastated 
by the Teutonic Knights. It was here 
that king Casimir Jagiellon assembled 
his forces for the siege of Chojnice. In 
virtue of the authority of the archbi- 
shop, there resided at Kamien an arch- 
deacon, to whom the deaconries of the 
Krajna district were subject. In the 
XIII. century, the archdeacons of Ka- 
mien sometimes assumed the dignity 
of bishops (compare the history of Swie- 
cie, p. 83). In 1822, the archdeaconry 
was abolished, and the northern part of 
the Krajna district incorporated with 
the diocese of Chelmno, The church 
of Kamien ceased to be a collegiate 
church, which it had been thanks to 
the interest of archbishop Matthew 
Lubieriski, 


# 


~~ 


Kamien 


Kolegjata dzisiejsza pochodzi z cza- 
sow arcybiskupa Szembeka i stoi na 
tem imiejscu, gdzie ongis wybudowal 
drewniany kosciol arcybiskup Jaroslaw. 
Po kanonikach kolegjackich zostaly stal- 
le barokowe, Z zarzadzenia arcybiskupa 
Macieja Lubienskiego bylo przy kole- 
gjacie dwunastu kanonikow. 


(Pomorski): Koseiol — dawnie] katedra 
(Poméirilie): E-glise — autrefors cathcdrale 


(Pomerellia): Church — formerly cathedral 


Dés son abolition, Ie gouvernement 
prussien s’empara de l’avoir de Parchi- 
diaconat. Le Chateau de PArchevéche 
fut batict fortifié au XVI" siecle par 
Janislaw Wysocki. Les biens de ICamien 
furent confisqués de méme par le gouver- 
nement prussien et passés a la coloni- 
sation, 

La paroisse principale actuelle date 
du temps de larchevéque Szembek et 
est ¢rigée ala place de Péglise en bois, 
batie par Tarchevéque Jaroslaw. Les 
stalles en style baroque rappellent encore 
Jes temps du chapitre. D’apres le décret 
de Varchevéque Mathieu Lubienski, la 
paroisse principale possédait 12 cha- 
noines, 


After its abolition, the Prussian go- 
vernment confiscated the estate of the 
archdeaconry. The episcopal castle was 
built and fortified in the XVI. century 
by Janislaw Wysocki. The secular 
estate of Kamien was likewise confis- 
cated by the Prussian government and 
turned to colonisation purposes, 

The present-day collegiate church 
dates from the times of archbishop Szem- 
bek and stands \in the place where a 
wooden church had formerly been erec- 
ted by archbishop Jaroslaw. The Ba- 
roque stalls of the canons are worthy 
of notice. The number of canons had 
been fixed at twelve by archbishop 
Matthew Lubienski. 


Male miasteczko, lezace na dawnym 
skraju Pomorza, nad jeziorem wiecbor- 
skiem, nosi te sama nazwe. Mieszkan- 
cow ma 2930, w tem 1772 Polakow, 
1114 Niemcow i 44 Zyddéw. Do niec- 
dawna Wiecbork miat wiekszosé nie- 
miecko-ewangelicka. W w. XIV zwat 
‘sic on Wiazownem i nalezat do rodziny 
Zebrzydowskich, pdznie} do Sarezyn- 
skich i Smoczewskich, 

Wiechork nalezat do wojewodztwa ka- 
liskiego, jako czesé Wielkopolski. Z daw- 
nego zamku niema nawet ruin, stal on 
nad jeziorem, w miejscu zwanem Zam- 
czyskiem. Nowy warowny zanieck z ro- 
ku 1556 stal na wschodzie miasta, 
a cho¢é by! to okazaty zabytek, roze- 
brano go w XIX wieku. 

Z zabytkow zostat tylko koscisl kato- 
licki z czasdw Stanistawa Augusta, sty- 
lowy zewnatrz 1 jednolity wewnatrz. 
Posiada on chrzcielnice z czarnego mar- 
muru i nagrobek Michala Potulickiego, 
dawnego wlasciciela Wiecborka. 

Piekna jest tez gora sw. Katarzyny 
z lasem brzozowym. 


Potozenie i znaczenie miasta. 

Na fagodnie falistej ptaszezyznie pdl- 
nocnego Pomorza, zastanej rozmytym 
imaterjalem morenowym, ktdry ulozyt 
obfite strumiente po drodze, wznosi si¢ 
stolica boréw tucholskich, obejmuja- 
cych dzisiaj jeszcze ponad 3000 km kw. 
Sa to lasy sosnowe, podszyte jatowcem, 
urozimaicone kepami brz6z, gdzie tra- 
fiaja sie takze jeszcze w dos¢ pokaznej 


ilosci owe pomniki przyrody, dzis pie- 


czolowita otaczane opieka, prastare 
cisy. W tej urocze} a smetnej krainie 
wznosi sie jedno z najstarszych miast 
na Pomorzu — Tuchola, ktora miat za- 
tozyé jeszcze ksiaze Sambor I, okolo 
roku 1200. Nazwa Tucholi wydaje sie 
lechicka i stoi w zwiazku etymologicz- 
nym z nazwami takiemi, jak Tuchorza, 
Tuchorska rzeka.1) Nazwe  Tucholi 
wywodza od zapachu gnilnego, uno- 
szacego sic Z bagiennej strugi, nad 
ktora miasto lezy. Byltaby tedy po- 
1) Ks. Kozierowski: Badania nazw 
topograficznych dzisicjsze] archidiecezji 
Poznarnskiej, t. M, str. 340. 


WIECBORK. 


Crest ute petite Guille. ssittiee str 
lancierne frontiére de la Pomérélie, 


aux bords du lac du méme nom, Elle 
compte actuellement 2930 habitants 


(1772 Polonais, 1114 Allemands’ et 
A4 Jutfs). Il n’y a pas longtemps encore 
qu’clle possédait une majorité allemande. 
Au XIV® sitcle, la bourgade portait Ie 
nom de Wiazowno et appartenait a la 
famille des Zebrzydowski, et ensuite 
a des gentilshommes des noms de Sar- 
ezynski et de Smoczewski. 

Wiecbork faisait partic du palatinat 
de Kalisz. Il n’existe plus aucun vestige 
de ancien chateau, qui s’élevait jadis 
sur le bord du lac. Le nouveau chateau 
fort, qui datait de 1556, se trouvait 
a l’est de la ville. Bien qu'il représentat 
un fastueux souvenir historique, il fut 
démoli au XIX®*. siécle. 

L’église catholique, qui date de Vere 
du roi Stanistaw Auguste, est Ie seul 
monument du passé qui ait été con- 
servé jusqu’a nos jours, Son extérieur 
est remarquable pour la justesse du 
style. Son intéricur, qui est de méme 
harmonieux et plein de style, contient 
des fonts baptismaux en marbre noir, 
de méme que le monument funéraire 
de Michel Potulicki, ancien seigneur de 
Wiechork. 

Le Mont Sainte-Catherine, atx en- 
virons de la ville, est fort pittoresque 
avec sa boulaic, 


TUCHOLA, 


Situation et Importance de la Ville. 
Sur la plaine ondulée de la Pomérélie 
septentrionale, recouverte de sédiments 
pierreux, vestiges de Pépoque glaciale, 
qui alaissé de nombreux sillons —s’éléeve 
la capitale des foréts de Tuchola, qui 
couvrent encore de nos jours plus cle 3000 
kilometres carrés. Ce sont d’immenses 
foréts de pins a soubassement de gené- 
vrier, égayés par-ci par-la de touffes de 
bouleaux, On y retrouve encore un 
assez grand nombre de vicux ifs. C’est 
dans cette belle, mais morne contrée 
que s’éléve une des villes les plus an- 
ciennes en Pomérélie — Tuchola, qui 
aurait été fondée par le duc Sambor 
vers l’an 1200. Le nom de cette ville 
est @origine purement slave-lechite. 


Le Passé de la Ville. 

En vertu d'un privilege accordé par 
le roi Venceslas II, la ville était gouver- 
née par la puissante lignée des Swigca. 
Il est avéré qu’en 1287 Jacques Swinka, 
archevéque de Gniezno, consécra l’église 
et profita de cette occasion pour régler, 


This is a little town, on the old fron- 
tier ‘of Poimerellia, and on the shores 
of the lake of the same name, and has 
2930 inhabitants (1772 Poles, 1114 Ger- 
mans, and 44 Jews). Not long ago it 
still possessed a German majority. In 
the XIV. century, it was known by the 
name of Wiazowno, and belonged to the 
Zebrzydowski family, and later to gen- 
tlemen of the names of Sarezynski and 
Simoczewski, 

Wiechork belonged to the voivode- 
ship of Kalisz. Notrace is Icft of the 
ancient castle, which stood on the shore 
of the lake. The new castle, dating from 
1556, stood on the east side of the town, 
Although it was an imposing pile, it did 
not escape demolition in the XTX. cen- 
tury. 

The only monument of the past that 
has been preserved down to the present 
is the Catholic church, dating from the 
age of king Stanislaw Augustus. Its 
exterior is remarkable for its style, and 
its interior is harmonious. It contains 
fonts of black marble and the sepul- 
chre of Michael Potulicki, a former lord 
of Wiecbork, 

The hill of Saint Catherine, in the 
neighbourhood of Wiecbork, is very 
picturesque with its birch-grove. 


Situation 
and Importance of the Town. 


On the undulating plain of northern 
Pomerellia, covered with stony sedi- 
ments, remnants of the glacial period, 
which has left numerous rifls — rises 
the capital of the Heath of Tuchola, 
which still covers an area of over 1200 
square nules, consisting of enormous 
pine forests, with an tndergrowth of 
juniper, interspersed here and there, 
with tufts of birches. Old yew-trees are 
still found in fairly large numbers, In 
this fine, if gloomy, country stands one 
of the most ancient towns of Pomerellia, 
— Tuchola, said to have been founded 
by Duke Sambor towards the year 1200, 
The name of the place is of purely 
Slavonic, Lechitic origin, 


Tuchola in the Past. 

By virtue of a charter issued by king 
Wenceslaus II., the town was governed 
by the powerful race of the Swiecas. 
It is recorded that the church was con- 
secrated in 1287 by James Swinka, 


krewna wyrazom stechly, ste- 
chlizna. Wywod ten jest mozliwy, 
choé budzi wiclkie zastrzezenia.!) 


Przesztosé miasta. 


Z nadania krola Waclawa II. dzier- 
zyt to miasto mozny rod Swiecdw. 
Pewnem jest, iz w or. 1287 Jakob 
Swinka, arcybiskup gnieznictiski, kon- 
sekrowal kosciol 1 przy tej sposobnosci, 
na prosbe ksiecia pomorskiego Mest- 
wina, zalatwial spor miedzy Joanitami 
a Cystersami. Odnosny dokument nosi 
date dnia 15 pazdziernika roku 1287, 
Swiecowie odstapili Tuchole Krzyzakom. 
W czasie Wojny Trzynastoletniej miasto 
nalezalo do Zwiazku Miast Pruskich, 
awr. 1454 zamek. jego, gdzie byla je- 
szcze krzyzacka zaloga, opanowali Po- 
lacy. Zamek ten nie istnieje juz dzisiaj, 
a w jego micjscu wybudowali Prusacy 
budynek starostwa. Za czasow polskich 
Tuchola byla siedziba starost6w grodz- 
kich; dlugi czas dzierzyli starostwo 
Czemowie i Zaliliscy, a w koticu nale- 
zalo ono jako bardzo bogate do dobr 
stolowych krolowe] Konstancji, zony 
Zygmunta Ill, a poznie) do krdlowych 
Cecilji Renaty, Marji Ludwiki i Eleo- 
nory. 

W wojnach szwedzkich Tuchola ucier- 
piala bardzo, zostala czesciowo spalona 
i przechodzila kIkakrotnie z rak do 
rak stron walezacych. 

Starosta tucholskim byl pod koniec 
XVII wieku Andrzej Morsztyn, glowa 
stronnictwa francuskicgo w  Polsce; 
ostatnim starosta zas byl smutnej pa- 
mieci marszalek torunskiej konfederacji 
dyssydentéw, general August Stanislaw 
von der Golez. Po zaborze Pomorza 
rzad pruski, pommny zaslug polozonych 
»pour le roi de Prusse“, zaplacil jego 
zonie za dobra tucholskie 50 000. ta- 


laré6w i weieltl je do powiatu chojnic- . 


kiego, starostwo za$ zmicnil na domene. 
Jak widaé z powyzszego szkicu, dzieje 
Tucholi sa nicbogate. W roku 1781 
miasto zostalo nawiedzone przez wielki 
pozar. Splonely w6wezas  wszelkie 
ksiegi 1 akta miejskie, mieszkancy zas 
pozostali bez dachu i gniezdzili si¢ po 
okolicznych wioskach i napredce zbudo- 
wanych harakach. W I8tl r. znawu 
splonelo wicle domdw w= miescie. 


Tuchola dzisiejsza. 

Miasto w ostatnich ezasach wzroslo 
dosé znacznie i posiada  obeenie 
3527 inieszkaticow, w tem 3182 Polakow, 
293 Nicmeow i 45 Zydoéw. 

Tuchola uzywa pieczeci pochodzacej 
z konica XII wieku, 2 czasow krzyzac- 
kich, ktéra przcdstawia Sw. Malgorzate 
z krzyzen w reku, stojaca na smoku. 

') Rudnicki, Nazwy geograficzne, str. 
303, 


ala requéte du duc pomérélien Mestwin, 
ull différend entre Nes Cistercieus et les 
Chevaliers de Saint-Jean, Le document 
dressé a cet effet porte la date du 15 oc- 
tobre 1287. Les Swieca cédérent Tu- 
chola aux Chevaliers Teutoniques. Pen- 
dant la Guerre de Treize Ans, Tuchola 
tint pour la Ligue des Villes Prussiennes ; 
son chateau fut conquis par les Polonats 
en 1454. Ce chateau n’existe plus; sa 
place a été prise par une starostie (sous- 
préfecture), érigée par Ies Prussiens, Du 
temps de la domination polonaise, Tu- 
chola fut Ie siege dune starostic, elle 
fut longtemps gouvernée par les lignces 
des Czema et des Zalifski, plus tard elle 
appartint, en sa qualité de trés riche 
starostic, aux apanages de table de la 
reine ‘Constance, épouse de Sigis- 
mund II, ct @isuite dés reines Cécile 
Renée, Marie Louise et Eléonore. 

Tuchola essuya bien des calamités 
pendant les guerres suédoises. Elle fut 
consumée par les flammes et passa 
a diverses reprises de mains en mains. 

André Morsztyn, chef du parti fran- 
gais en Pologne, fut staroste de Tuchola 
vers la fin du XVII® siecle. Auguste 
Stanislas von der Goltz, de triste meé- 
noire, maréchal de la confédération 
des dissidents de Torun, a été le dernier 
staroste de Tuchola. Apres lPannexion 
de la Pomeérélie, le gouvernement prus- 
sien confisqua les terres de Tuchola, 
Inais cn reconnaissance des services 
que Goltz avait rendu a la Prusse, on 
paya a sa femme une indemnité de 
50 000 écus. Le territoire de Tuchola 
fut incorporé au district de Chojnice, 
et les hiens de la starostic devinrent un 
domaine de Etat. Ainsi que Pon peut 
juger de lapercu précédent, Phistoire 
de Tuchola mest pas trés variée. En 
1781 la ville tomba victime dun grand 
incendie, pendant lequel périrent les 
livres et les actes municipaux, et les 
habitants durent se réfugier dans les 
villages environnants. Un autre incen- 
dieveut hen en 1311. 


La Ville de Tuchola de nos jours. 

Des temps derniers, Paccroissement 
de la ville a été assez rapide, de fagon 
qgwelle compte aujourd'hui 3527 habi- 
fants (3182 Polonais, 293 Allemands et 
45 Juifs). 

Le sceau de la ville remonte a la fin 
du X11° siecle, aux temps des Chevaliers 
Teutoniques, et représente Sainte Mar- 
gucrite, une croix a la main, debout sur 
un dragon, 
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archbishop of Gniezno, at the instance 
of Mestwin, Duke of Pomerellia, who 
took advantage of the occasion to settle 
a dispute between the Cistercians and 
the knights of St. John. The document 
relating to this fact is dated October15th 
1287. The Swiecas ceded Tuchola to the 
Teutonic Knights, During the Thirteen 
Years’ War, Tuchola sided with the 
League of Prussian Towns; its castle 
was coiquered wy the Poles in 145+. 
This castle exists no longer, its place 
having been taken by a starosty (land- 
rath’s office), built by the Prussians. 
In Polish times, Tuchola was the seat 
of a starosty; it was for a long time 
ruled by the noble families of the Czemas 
and the Zalinskis. Being a very rich 
starosty, it became part, later on, of the 
apanage of Constance, queen of Sigis- 
mund IIL., and afterwards of the queens 
Cecilia Renata, Marie Louise, and Ele- 
onora, 

Tuchola suffered various calamities 
during the Swedish wars, being burned 
to the ground and passing from hand 
to hand more than once. 

Andrew Morsztyn, Icader of the 
French party in Poland, was starost 
of Tuchola towards the end of the 
XVII. century. The last starost of 
Tuchola was Augustus Stanislas von der 
Goltz, of sorry memory, marshal of the 
confederation of dissidents of Torun, 
After the annexation of Pomercltia, the 
Prussian government confiscated the 
estates of Tuchola, but in recognition 
of the services Goltz had rendered to 
the Prussian cause his wife received an 
indemnity of 50000 thalers. The terri- 
tory of Tuchola was incorporated with 
the district of Chojnice, and the estates 
of the starosty became a crown-demesne., 
As may be judged from the above 
sketch, the history of Tuchola does not 
abound in memorable events. The town 
was visited by a great fire in 1781. All 
the minutes and records of the town 
perished, and the inhabitants had to 
seck shelter in the neighbouring villages. 
Another fire took place in 1811, again 
destroying a great many houses. 


Tuchola in Our Days. 
Of late, the growth of the town has 


been pretty rapid, so that it counts at 
present 3527 inhabitants (3182 Poles, 


293 Germans, ant 45 Jews). 


The scal of the'town dates from the 
end of tre All. century, the tines*r 
the Teutonic Order, and represents 
St. Margaret, holding a cross in her 
hand and standing on a dragon, 


Od 


Poczatki miasta. 

U zachodniego skraju puszezy tuchol- 
skiel, w pickne] i lesiste} okolicy, leza 
Chojnice, slynace z zabytkéw Srednio- 
wieczneyo budownictwa, dawniecj grod 
warowny i otoczony z dwoch stron jezio- 
rami, zwanemi ongis Jelenc i Ziclone, 
a dzis wysuszonemi. Chojnice zawsze 
byly grodem kresowym. Zatozyli je 
uchodzcy z zachodniego Pomorza, kt6rzy 
nie mogli pogodzi¢ sie ze zniemezenien 
stowianskie}] swojej ojczyzny, lub tez 


zostali wprost wypedzeni ze swego 
kraju. 


Dzieje miasta. 

Juz w roku 1205 ufundowal ksiaze 
Sambor | tutaj koScidt. W roku 1310 
Chojnice wpadly w rece Krzyzakow, 
ktorzy zbudowali zamck;  otoczyli 
miasto murami i walami. Z dawnych 
murdw zachowaly sig szczatki do dnia 
dzisiejszego od strony wschodnic} i za- 
chodniej, z zamku zas nawet szczatki 
nie pozostaly, gdyz zostal on w wojnach 
szwedzkich zupetnie zniszczony, a w jego 
miejsce Jezuici zbudowali sobie ko- 
legjum. Chojnice byly jedynem miastem 
pomorskim, ktore nie przytaczyto sie 
do Zwiazku Miast Pruskich przeciw 
Krzyzakom w latach pamietnej Wojny 


Chojnice: ]Vidok ogélny 
Vue ginérale 
General View 


Origines de Ja ville. 
Le ville de Chojnice célébre pour ses 
hatisses du Moyen Age, est située sur 
la lisiére occidentale des foréts de Tu- 


chola, @ans atthe’ belie: eontrée tres 
boisée, C’était jadis une place forte, 


entourée des deux cétés par des lacs, 
qui sont aujourd@hui desséchés, Cette 
place frontiére fut fondée par des émi- 
grés wendes de la Pomérélie Occiden- 
tale, qui ne voulaicnt pas se résigner 
ala gerinanisation de leur patrie slave, 
ou bien qui en avaient été tout simple- 
ment expulsés. 


Le Passé de la Ville. 

Déia em 1205, ume église Tut fordee 
a Chojnice par le duc Sambor I. En 
1310, la ville tomba entre les mains 
des Chevaliers Teutoniques, qui y ba- 
tirent un chateau et entourerent la ville 
de murailles ct de bastions. Aux cdétés 
oriental et occidental, se trouvent cn- 
core maintenant des ruines des mu- 
railles tandis qu’il ne reste plus attcun 
vestige du chateau qui fut complete- 
ment détruit pendant les guerres su- 
édoises. Sa place fut prise plus tard 
par un couvent de jésuites. Pendant 
la’ Guerre (er Treize Atisy Chojnice att 
unique ville pomérélienne qui ne se 


Origins of the Town. 

Chojnice, famous for its medieval 
buildings, stands on the western edge 
of the Heath of Tuchola, in a fine woody 
country. The town was formerly a for- 
tress, surrounded on two sides by lakes, 
which are now dry. This frontier strong- 
hold was founded by Wendish refugees 
from Western Pomerania, who refused 
to accept the germanisation of their 
Slavonic country, or were simply driven 
from their homesteads. 


The Past of the Town. 

As early as 1205, a church was founded 
at Chojnice by Duke Sambor I. In 1310, 
the town fell into the hands of the 
Teutonic Knights, who built a castle 
and fortified the town with walls and 
bastions. The ruins of these walls have 
been preserved on the eastern and we- 
stern sides, while no trace is left of the 
castle, which was destroyed during the 
the Swedish wars. Its place was taken 
at a later period by a Jesuit college. 
During the Thirteen Years War, Choj- 
nice was the only Pomerellian town 
that did not side with the League of 
Prussian Towns against the Teutonic 
Knights. Settled by Germans, it re- 
mained faithful to the Order. It was 


Chojnice: Baszta 1 ressthi mrurow miejskich 
Bastion ct restes des murs de la ville 
Bastion and remnants of town-wall 


Kolonizowane bylo 
przez Niemcow, t. zw. Kosznajdrow, 
i trwalo przy Zakonie. Pod muramt 
Chojnic Polacy poniesli kleske (1454), 
cho¢é sita liczebna wojska_ polskiego 
przewyzszala wojsko krzyzackie 0 4000 
zolmierzy. Obronca Chojnic, Henryk 
von Plauen, wypadt z twierdzy 1 pobil 
oblegajacych Polakow, ktoérymi dowo- 
dzili Piotr ze Szczekocin i Jan Zawisza. 
Skutki te} kleski nie kazaly na sichie 
dlugo czekac, gdyz nicktére miasta 
wrocily do Zakonu. Lecz krol Kazi- 
micrz, syn zwyciezcy z pod Grun- 
waldu, nie upadi na duchu i nie zanie- 
chal dalszej walki, a Gdansk by! mu 
wiernym 1 dzielnie go wspomagal. 
I drugie oblezenie Chojnic bylo bez- 
skuteczne, dopiero pod koniee wojny, 
w roku 1466, zdobyto twierdze po 
dwuimicsiecznem oblezeniu, i wraz z jej 
upadkiem legla ostatnia ostoja krzy- 
zackiego wladztwa po lewej stronie 
Wisly. Wowezas  wrocilo — niemal 
wszystko, co bylo lechickic, pod opie- 
kuneze skrzydla poteznej Polski Ja- 
giellonow. Za czasow polskich Chojnice 
byly warownta, ktéra podstepem zdo- 
byli Krzyzacy w roku 1520, a Szwedzi 
w latach 1656 i 1659 i to bez wielkich 
trudnosci, gdyz ludnosé Chojnic skta- 
dala sie z samych prawie Niemcow 


Trzynastoletnic]. 


mit point du céoté de la Ligue des Villes 
Prussiennes contre les Chevaliers Teu- 
toniques. Colonisée par les Allemands, 
Cie resta Tletes lOrdres (Cest sous 
les murs de Chojnice que les Polonais 
essuyerent une défaite en 1454. Le 
commandant de la forteresse, Henri 
von Plauen, fit une sortie et mit en 
Tuite l’armée de siege, qui était com- 
inandee par deux chevaliers polonats, 
Pierre de Szczekocin et Jean Zawisza. 
ees suites de sectte défaite ne Ssevilnent 
pas longtemps attendre, car plusieurs 
autres villes ne tardérent pas a passer 
a Ordre. Mais le roi Casimir fils du 
vainqueur de Grunwald, ne perdit pas 
courage et continua la lutte, assisté 
par la puissante ville de Danzig, qui 
lui resta invariablement fidéle. Un 
autre siege ne fut pas plus heureux, et 
Comrest que vers Ja fin devia guerre, en 
1466, que la forteresse se rendit au roi 
apres i siege de deux mois. L'Ordre 
Teutonique perdit ainsi son dernier 
point @appui sur la rive gauche de la 
Vistule. Presque tout ce qui avait con- 
serve le caractére polonais revint alors 
sous les ailes tutelaires de la puissante 
Pologne des Jagiellons, Du temps 
polonais Chojnice était une place forte, 
dont les Chevaliers Teutoniques s’em- 
parerent par surprise en 1520 et les 


under the walls of Chojnice that the Poles 
suffered a memorable defeat in 1454, 
The commander of the fortress, Henry 
von Plauen, made a sally and put to 
flight the besieging army, which was 
commanded by two Polish knights, 
Peter of Szezekocin and John Zawisza. 
The consequences of this defeat were 
not long in coming, for a number of 
other towns went over to the Order. 
But king Casimir, the son of the victor 
of Grunwald, did not lose courage and 
continued the struggle, aided by the 
powerful city of Danzig, which re- 
mained faithful throughout the war. 
A second siege was likewise unsuccessful 
and it was not till end of the war, in 
1466, that the fortress surrendered to the 
king after a two months’ siege, the Teu- 
tonic Order losing their last point of sup- 
port on the left bank of the Vistula. 
Whatever had preserved the Polish cha- 
racter returned \under the protecting 
wings of the powerful Poland of the 
Jagiellons. In Polish times, Chojnice 
was a stronghold’ which the Teutonic 
Knights took by surprise in 1520 and 
the Swedes tn 1656 and 1659, which 
was effected without particular diffi- 
culties, the inhabitants being for the 
most part Germans and co-religionists 
of Gustavus Adolphus. The town was 


Chojnice: 


fara o jednej wiezy i kosctol pojsesuicht o dwoch wiesach 


Paroisse a une tour ct ancienne ¢elise jésuite a deux tours 
Parish church with one steeple and former Jesuit church with two steeples 


i wspdlwyznaweodw Gustawa Adolfa 
i Karola Gustawa. Chojnice za czasow 
polskich wehodzily w sktad powiatu 
ezluchowskiego, dopiero Prusacy utwo- 
rzyli osobny powiat chojnicki. Za cza- 
sow polskich slynety Chojnice z wyrobu 
sukna. 


Osobliwosci miiasta. 

Ozdoba miasta jest kosciol Jezuitow, 
stojacy na micjscu dawnego zamku 
krzyzackiego, Ww  stylu barokowym 
0 pieknej architekturze. Wnhnetrze ko- 
Sciola urzadzone w stylu pozno-baro- 
kowym i rokokowym, jest pelne rzezb 
i malowidet. Kolegjum jezuickie fun- 
dowali tu bracia Doregowscy. Z oltarzy 
najpickniejszyim jest oltarz wielki zc 
stiuku. Freski z roku 1792 sa dztetem 
Fr. Hloflicha i Hoffbittego; maja one 
znaczenie dekoracyjne. Kosciol ten 
sluzy obecnie jako koscidl gimmnazjalny. 
Niemnie} piekna budowla jest koSciot 
w stylu gotyckim o wiezy wielkiej 
i ciezkiej, panujacej nad miastem, zbu- 


Sucdois en 1656 et en 1659, ce qui se 
fit sans beaucoup de difficultés, les 
habitants étant pour Ja plupart des 
Allemands et des coreligionnaires de 
Gustave-Adolphe. La ville était célébre 
par la fabrication du drap. Elle devint 
pendant les temps prussiens chef-licu 
du district. 


Curiosités de la Ville. 

Léglise des Jésuites, qui s’éléve sur 
emplacement de lPancien chateau des 
Chevaliers Teutoniques, est le plus 
grand ornement de la ville. Elle est en 
style baroque-et son architecture est fort 
belle. Son intérieur, en style baroque 
et tococes est plein de Sculbtires et de 
peindiwes, Le collet dts; [suites 
a été fondé par deux freres du nom de 
Doregowski. Le grand autel en stuc, 
est le plus beau des autels de lPéglise 
du college. Une autre église, en style 
gothique, west pas moins belle, avec 
sa tour massive, qui domine fa ville. 
Cette église fut construite sur Pempla- 


celebrated for the manufacture of cloth, 
In Prussian times, it became the chief 
town of a district. 


Sights of the Town. 


The Jesuit church, which stands on 
the site of the ancient castle of the Teu- 
tonic Knights, is the greatest ornament 
of the town, It is in the Baroque style, 
and its architecture is very fine. Its 
interior, in the Baroque and Rococo 
styles, is full of sculptures and pain- 
tings. The Jesuit college was founded’ 
by two brothers of the name of Dore- 
gowski, The grand altar, in stucco, is 
the finest of the altars of the church. 
The frescoes, which date from the year 
1792, are the work of Fr. Héflich and 
of Hoffbitte. In our times, this temple 
serves as a college church. Another 
church, in the Gothic style, is mo ess 
beautiful, with its massive steeple, which 
dominates the town, This church was 
built upon the site of an earlier church, 
which had been founded by Duke Sam- 


dowany na miejscu dawnego kosciota 
Samborowego. Koscidt ten jest bez 
sklepienia, ktore zastepuje sufit z desek, 
zbudowany po pozarze w roku 1657. 
Koscidt byt kilkakrotnie przebudowy- 
wany, 0 czem sSwiadezy chocby dobu- 
dowana wieza o chelmie ukosnie zwro- 
conym do kosciola. Wnetrze, w ktorem 
wyr0znia si¢ oltarz polaczony z konte- 
sjonalami, jest barokowe. 

Wspomnieé tu trzeba o klasztorze 
Augustjanow, powstalym w roku 1356 
a fundowanym przez Winricha von 
Kniprode, do kt6rego to klasztoru za- 
konnicy przybyli ze Starogardu na 
Pomorzu Szezecinskiem. Jednak w okre- 
sie reformacji zakonnicy opuscili klasz- 
tor, lecz wroécili don w XVII wicku 
i odbudowali go. Gimach ten stal za 
brama gdanska na polwyspie w Srod- 
ku jeziora. Po wojnach szwedzkich 
odbudowano i przerobiono go, ale 
w roku 1819 klasztor ulegl kasacie, 


Chojnice: Ratusz 
Hotel de Ville 
Town Fall 


cement d'une église plus ancienne, fon- 
dée par Ie duc Sambor, Elle n’a pas 
de votite, celle-ci ayant été remplacée 
par un plafond en planches, construit 
apres Pincendie de 1657. L’église a éte 
reconstruite plusieurs fois, la tour qui 
a été ajoutée a Péglise, nous en fournit 
la preuve, sa fléche étant de travers. 
LVintérieur est baroque, ef on y re- 
marque un autel réuni aux confessio- 
Naux. 

Il faut ici mentionner le couvent des 
augustins, construit en 1356 et fondeé 
par Winrich von Kniprode. Les reli- 
gicux sont venus de Starogard en Po- 
mecranie occidentale. Du temps de la 
Réformation, les religieux furent obligés 
de quitter le couvent, mais ils y sont 
renimes au XVII siecle et Wont fait 
reconstruire. Ce batiment se trouvait 
au-dela de la porte de Danzig, sur une 
presquwile au centre d’un Jac. Aprés les 
guerres suédoises il fut restauré, mais 


bor. It has no vault, the latter having 
perished in the fire of 1657, when a woo- 
den ceiling was put up in its stead 
The church has undergone several re 
storations, as is shown by the addec 
steeple, with its spire standing oblique 
to the main body of the church. The 
interior is in the Baroque style, an out- 
standing feature being the altar, which 
is connected with the confessionals. 
Another noteworthy building is the 
convent of the Augustinians, dating from 
the year 1356, and founded by Winrich 
von Kniprode. The friars came to this 
convent from Starogard in Western Po- 
merama. In the reformation period, the 
friars had to abandon the convent, but 
returned in the XVII. century and re- 
stored it. This building stood outside 
the Danzig Gate, on a peninsula in 
the midst of a lake. It was restored 
after the Swedish wars but in 1819 
the monastery was confiscated and 
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poczem w murach jego utmieszczono 
konwikt. 

Do osobliwosci miasta nalezy go- 
tycka brama czluchowska, dobrze za- 
chowana; jedyna z czterech dawnych 
bram i jedyna pozostalosé po dawnych 
murach, o dwudziestu dwoch bantach, 
Na rynku stoi ratusz gotycko-renesan- 
sowy, gdzie wisi obraz Grotenmeyera, 
przedstawiajacy zwyciestwo  Krzy- 
zak6w pod Chojnicami. Na miejscu 
dawnego ratusza zas, na Srodku rynku, 
stoi wznowiony zbor  protestancki 
0 przepiekne| wiezy. Chojnice maja 
piekny park 1 Sliczne przechadzki pod- 
miejskie, o ciemnych alejach, gdzie oko 
dowoli moze napawaé sie pieknym kraj- 
obrazem. W_ stronie pdlnocnej od 
miasta rozciaga sie jezioro Charzy- 
kowskie, centrum sportu wioslarskiego 
i rybackiego kunsztu. 


Nazwa i herb miasta. 

Co do nazwy Chojnic istnieja rézne 
domysly. Niewatpliwie jest to nazwa 
slowialiskicgo pochodzenia. Miasto 
mieli zalozyé Wendowie, uchodzcy z za- 
chodu, ktoérzy obrali sobie na siedzibe 
okolice urocza i zdrowa. Otoz w na- 
rzeczu. ss tych = Stowian = zachodnich 
wyraz ,,koinc’’ znaczyt tyle co polskie 
»Koniec’., Krzyzacy, jako zakonticy 
obeznani z lacina, mieli zlatynizowaé 
forme ,,koinc’’ na ,,Koincia‘’, pisane 
takze ,,Choincia‘‘, skad miata powsta¢ 
polska nazwa Chojnic.  Stuszniejsza 
jest zapewne teorja uczonych, ktorzy 
nazwe miasta wywodza od stowa 
»choina’, ,,chojna“, ta teorja wy- 
daje sie tem prawdopodobniejsza, iz 
w niewielkicj odlegtosci znajduje sie 
karezma ,,Sosny‘ i folwark ,,Lipnice’’.*) 
Z herbu miasta 0 jego nazwie nic nie 
mozemy wnioskowac. Dla humorystyki 
przytaczamy etymologje niektorych nie- 
mieckich historykow, usilujacych wy- 
wies¢ nazwe ,,Konitz’’ od ,,Kuhnitz’, 
»Kulinest®® 1 thumaczacych, iz pierwsi 
mieszkancy, przychodzac tutaj, zna- 
lezli krowe z cieleciem w gniezdzie 
(,,Kuh‘* — krowa, ,,Nest“ — gniazdo). 
Jest to oczywiscic legenda, bo Chojnice 
zostaly zatozone nie przez Germanow, 
lecz przez Wendow, a ci Zz pewnoscia 
nie uzywali wyrazow germanskich na 
oznaczenie swoich osiedli. 

W uzytku jest herb z pieczeci wy- 
obrazajacej glowe zubra_ otoczonego 


Czersk jest bardzo stara osada, lezaca 
w krainie borow tucholskich. O jego 

1) Tak Ru:lInicki, ,,.Nazwy geogra- 
mezne’ str. 293. 


en 1819 le couvent fut aboli et on y in- 
stalla un internat. 

Parmi les particularités de la ville, il 
faut mentionner encore la porte de 
Czluchow en style gothique, la seule des 
quatres portes de la ville qui soit con- 
servée et lunique vestige des anciens 
murs. L’ Hotel de Ville dans les styles 
gothique et renaissance, s’eléve sur la 
place du marché. On y voit un tableau 
de Grotenmeyer, qui représente la 
victoire des Chevaliers Teutoniques 
a Chojnice. L’emplacement de l’ancien 
H6tel de Ville, au centre de la place du 
marché, est maintenant occupé par une 
église protestante avec une belle tour, 
Chojnice possede un beau pare et de 
belles promenades autour de la ville, 
avec des allées ombragées, ott |’oeil peut 
a souhait se régaler de la belle vue. Au 
nord dela ville s’étend le lac de Charzy- 
kowo, centre du sport de canotage et 
de Vart de la pechie. 


Le Nom et le Blason de la Ville. 


It y a plusieurs suppositions concer- 
nant la dérivation du nom de Chojnice; 
mais il n’y a qu’une chose qui semble 
Celi athe ehectime miatitie, cest Yyllexce 
nom est d’origine slave. 

Le blason employé de nos jours repré- 
seute la téte. dun bison entourée de 
quatre étoiles, qui a l’origine étaient des 
fleurs. La téte du bison semble étre le 
symbole de la force. Le blason ne donne 
aucune indication concernant lorigine 
du nom de la ville, qui est tres ancien, 
tandis que le blason provient seulement 
du XII*, et peut .¢tre méine du XIV® 
siécle. 


Le nombre actuel des habitants. 

Chojnice compte a present 10 697 
habitants (8596 Polonais, 2055  Alle- 
mands et 39 Juifs). La ville est un 
bastion de la race polonaise sur les con- 
fins occidentaux du _ palatinat de la 
Pomérelie. 


ezterema gwiazdami, a  poczatkowo 
kwiatami. Glowa zubra jest zapewne 
symbolem sity. Ci autorzy, ktorzy 
wierza, iz krowy dawniej budowaly 
sobie gniazda, chcieliby oczywiscie w 
wizerunku herbu widzie¢e glowe krowy, 
bo to popieratoby ich piekna teorje 
0 pochodzeniu nazwy miasta. W kaz- 
dymbadz razie nazwa Chojnic jest 


CZERSK. 


Czersk est une colonie trés ancienne, 
située dans la forét de Tuchola. On ne 
sait rien de certain de sa fondation. 
Elle est mentionnée pour la premiere 


the building turned into a boarding 
school. 

Among the sights of the town we may 
also mention the Czluchow Gate, in the 
Gothic style, the. only one of the four 
town-gates, that is well preserved and 
the only remnant of the ancient walls. 
In the market-place there stands the 
town-hall, in the Gothic and Renaissance 
styles, which contains a painting by 
Grotenmeyer, representing the victory 
of the Teutonic Knights at Chojnice. 
The site of the ancient town-hall, in 
the middle of the market-place, is now 
occupied by a Protestant church, with 
a beautiful steeple. Chejnice boasts 
a fine park and charming suburban 
walks, with shady avenues, leading 
across a most attractive scenery. To the 
north of the town there is the lake of 
Charzykowo, which affords splendid 
opportunities of boating and fishing. 


The Name and Arms of the Town. 

There are various theories concerning 
the name of Chojnice. One thing only 
seems certain, viz. that the namie is of Sla- 
vonic origin. The arms in use is copied 
from a seal of the town, representing 
the head of an aurochs surrounded by 
four stars, which had originally been 
flowers. The head of the aurochs seems 
to be a symbol of strength. This arms 
gives no clue to the origin of the name, 
The latter is very old, while the arms 
does not go back beyond the XII1., 
or’even the ATV. ceritury. 


The Present Number of 
Inhabitants. 


At present, Chojnice counts 10697 in 
habitants (8596 Poles, 2055 Germans 
and 39 Jews). The town is, therefore 
one of the strongholds of the Polish rac« 
on the western boundary of the voivo: 
deship of Pomerellia. 


bardzo stara, gdyz tymezasem_ hert 
pochodzi z XIH, lub nawet dopierc 
z XIV wieku. 


Obecna liczba mieszkancow. 

Chojnice wspolezesne licza 10 697 mie- 
szkancow, Ww tem 8596 Polakéow. 
2055 Niemcow i 39 Zydéw. Sa one za- 
tem jedna z twierdz polskoSci na kre- 
sach zachodnich wojewodztwa — po- 
inorskiego. 


Czersk is a very ancient settlement, 
situated in the Heath of Tuchola, No- 
thing certain is known about the period 
of its foundation. The name occurs for 


zalozeniu niema pewnych wiadomosci. 
Wymieniony po raz pierwszy w doku- 
mencie z r. 1330 jako ,,Czirsk™ siega on 
jednak zapewne czasow ksiazat po- 
morskich. Za eczas6w panowania Za- 
konu na Pomorzu komtur tucholski, 
Henryk von Biillendorf, udzielil C:er- 
skowi przywileju z dnia 24 lutego 1382r,, 
na mocy ktorego stawala sie osada ta 
wsia lenna wedle prawa chelminskiego. 
Na podstawie tegoz przywileju utrzy- 
nywat Czersk sad solecki, nadto pod- 
legal wyzszemu sadowi w= Chelmnie, 
a w sprawach watpliwych zasiegal rady 
w Magdeburgu. Jakkolwiek Czersk 
wedlug dzisiejszego mniemania byl mala 
asada, jednak najpozniej wr. 1382 mial 
paratje i piekny koScidl i by! pod wzgle- 
dem kKultu religijnego waznem srodo- 
wiskicm. W czasie Wojny Trzynasto- 
letnic} odegrat Czersk wazna role w do- 
stawie prowiantow dla wojsk, na mocy 
pokoju torunskiego zas w r. 1467 dostal 
sie wraz z calem Pomorzem pod berlo 
Jagiellonow. O wielkosci Czerska w 
czasach polskich przekonuje nas deku- 
ment zr. 1565, ktéry modwi o dziesi¢ciu 
kmieciach na trzydziestu) widkach. 
O jego ruchliwosci Swiadezyé moze 
przywilej z XVIII w., w ktérym krol 
Stanislaw August udziela mu pozwo- 
lenia na odbywanie jarmarkow, 

Krol pruski Fryderyk IT w czestych 
podrézach z Tucholi przez Sliwice do 
Kwidzynia, lub z Tucholi.przez Osie 
do Nowego i przez Byslaw do Swiecia, 
przejezdzal przez bory i stwierdzil po- 
trzebe zaprowadzenia wzorowego  go- 
spodarstwa lesnego, Zaczeto wiec wy- 
rebywaé lasy, splawiaé drzewo Czarna 
Woda i Brda do Wisly i zalesiaé karezo- 
wane obszary. Od tego ezasu rozpoczat 
si¢ wzrost Czerska, Wlascicielaini jego 
byli wr. 1773 Lukowicze, ktorzy w roku 
1789 otrzymali od kroéla_ pruskiego 
dziedzictwo szlacheckic. Dwé6r ich stal 
na micjscu dzisiejszego browaru. W ro- 
ku 1807 musialy Prusy oddaé Czersk 
krolowi saskiemu, jako czes¢ Wielkiego 
Ksiestwa Warszawskiego. 

Po Lukowiczach nabyt Cze1sk Warceza- 
Dembinski, ktory oddal ziemie szesnastu 
rodzinom na  wlasnosé dziedziczna. 
Wiclkic znaczenie dla miasta mialo po- 
budowanie, okolo 1828 r., glownego 
traktu z Berlina do Krolewca_ przez 
Czersk. 

W Czersku zalozono szkole meljora- 
cyjna, gdyz w stronach tych zachodzila 
wiclka potrzeba ekspertéw tego fachu, 
dla osuszania okolic nad Brda i Czarna 
Woda. Ale wybitny wzrost miasta roz- 
poczal sie dopiero od r. 1871 otwarciem 
kolei w kierunku wschodnim, Ko- 
rzystne polozenie wsrdd borow  tu- 
cholskich na waznym trakcie handlo- 
wy przyezynilo si¢ wielce do wzrostu 


fois dans un document de 1330 comme 
,,Czirsk*', mais elle remonte selon toute 
probabilité aux temps des ducs pomeé- 
réliens, Le commandeur de Tuchola 
Henri von Biillendorf octroya a Czersk, 
aux temps du gouvernement des Cheva- 
liers Teutoniques, une charte avec des 
privileges portant la date du 24 février 
1382, par laquelle Czersk devint un do- 
maine fieffé conforme a la coutume de 
Cheline. > Soivant gla meme chante, 
Czersk recut un tribunal, Les questions 
dune plus grande importance étaient 
reglées par le tribunal de“Chelmino, et 
celles qui provoquaient des doutes ¢- 
taient soumises a la décision de Magde- 
bourg. Quoique Czersk, d’apres l’idée 
qu’on s’en fait aujourd’hui, fit une 
petite colonic, néanmoins au plus tard 
en 1382 il y avait déja une paroisse, 
ainsi qu’une belle église, et, au point 
de vue du culte religieux, il était un 


‘centre important. 


Pendant la Guerre de Treize Ans, 
Czersk joua un réle important pour 
Papprovisionnement des troupes et 
apres le traité de paix de Torun, en 1467, 
il se trouva, avec toute la Pomérélie, 
sous le sceptre des Jagiellons. On peut 
se faire une idée de la grandeur de 
Czersk du temps polonais par un docu- 
ment en date de 1565, qui parle de dix 
ferimiers sur trente charmues de terre. 
Comme preuve de sa grande activité, 
citons la charte des priviléges du XVIII® 
siécle, dans laquelle le roi Stanislas 
Auguste lui octroie la permission de 
tenir des foires. 

Dans ses voyages continuels a travers 
les foréts de Tuchola, le roi de Prusse, 
Frédéric II constata la nécessité d’intro- 
duire un systeme rationnel de sylvi- 
culture. On comimenca donc a abattre 
les foréts, a faire flotter le bois sur la 
Czarna Woda et la Brda jusqu’a la 
Vistule et a replanter les terrains. Le 
développement de Czersk date de cette 
époque. En 1773, Czersk appartenait 
a la famille des Lukowicz, qui, en 1789, 
recurent du roi de Prusse la noblesse 
héréditaire. Leur résidence se trouvait 
sur la place de la brasserie actuelle. 
En 1807, la Prusse fut obligée de rendre 
Czersk au roi de Saxe, comme faisant 
partie du Grand Duché de Varsovie. 
Aprés les Lukowicz, Czersk fut acheté 
par un gentilhomime du nom de Warcza- 
Dembinski, qui partagea la terre entre 
seize familles en propriété héréditaire. 
La construction dune voie principale 
de Berlin a Koenigsberg, qui traver- 
sait Czersk et qui a été construite vers 
1828, a eu une grande importance pour 
le développement de cette ville. 

On fonda a Czersk une école d’amé- 
liorations agricoles, car on avait grande- 
ment besoin de spécialistes pour des- 


ore 
the first time in a document of the yea 
1330, as ‘‘Czirsk’”, but it dates back, ir 
all probability, to the age of the Po. 
merellian dukes. During the régime ot 
the Order in Pomerellia, the komtur 0: 
Tuchola, Henry von Btillendorf, bestow: 
ed a charter upon Czersk, datec 
Febr. 24, 1382, in virtue of which the 
settlement became an estate in fee go- 
verned in accordance with the custon 
of Chelmno. The same charter gave 
Czersk its own justice’s court. The more 
important cases were brought before 
the court of Chelmno, and in douhbtfu 
matters Czersk, had the right of con. 
sulting Magdeburg. Though Czersk wa: 
according to modern ideas, a small sett 
lement, the little town had become at 
important religious centre by 1382 
when it possessed a beautiful paris 
church. 

During the Thirteen Years War 
Czersk played an important part it 
supplying food to the army. By virtue 
of the Peace Treaty of Torun, in 1467, 
it passed together with the whole of 
Pomerellia, under the sceptre of the 
Jagiellons. The size of Czersk in Polish 
times may be inferred from a charter 
dated 1565, mentioning ten yeomen 
holding thirty hides of land. Another 
charter of the XVIII. century, bestowed 
upon the town by king Stanislaw August 
bears witness to its lively trade, the 
king permitting the town to hold an- 
nual fairs, 

On his frequent trips across the 
Heath of Tuchola, Frederick II., king 
of Prussia, realised the necessity of 
a rational system of forest manage- 
ment, 

The work was soon taken in hand, 
The forests were thinned, the timber 
was rafted down the Czarna Woda and 
the Brda to the Vistula, and the cleared 
areas were replanted. From that time 
onward, Czersk began to prosper. In 
1773, it belonged to  a*family of ‘the 
name of Lukowicz, whom the king of 
Prussia in 1789 raised to the state 
of nobility. Their residence stood in 
the place of the brewery of our days. 
In 1807, the Prussians had to give up 
Czersk to the king of Saxony, as part 
of the Grand Duchy of Warsaw. 

Czersk was purchased from the Lukc- 
wicz family by \a gentleman of the name 
of Warcza-Dembinski, who parcelled 
the land to sixteen families as hereditary 
property. The fact that the main line 
between Berlin and Ko6nigsberg, built 
about 1828, ran through Czersk, was of 
capital significance for the develop- 
ment of the town. 

A melioration school was founded at 
Czersk, there being a great demand for 
specialists of that profession in those 
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przemystu drzewnego, Przed wojna 
Swiatowa  przerabiano w  Czersku 
50 000 metrow szesciennych drzewa ro- 
eznie na meble, okna, deski itd., za- 
trudniajac przeszto tysiac robotnikow. 
Jest tam tez fabryka maszyn rolniczych 
i cegty wapiennej, wreszcie Bank Czerski, 
ktory w znacznej mierze przyczynil sie 
do rozkwitu) handlu i przemystu. 
‘Ludnosé wzrosla od 1800 mieszkan- 
cow w 1871 r. na 7100 przed wojna swia- 
towa, czyli 0 400%).  Szybki wzrost 
ludnosci sklonil rzad do rozszerzenia 
szko} micjscowych i pomnozenia ilosci 
sit nauczycielskich. W miescie daje si¢ 
odezuwaé potrzeba fachowe} szkoly 
Sredniej, tak dla chtopeé6w jak i dia 
dziewczat. 

Czersk liczy obecnie 6301 mieszkan- 
cow, w tem 6088 Polakéw, 195 Niemcow 
i 7 Zydéw. Co do zawoddw ludnosé 
sklada sie ze stanu robotniczego 1 mato- 
rolnego. 


Potozenie i nazwa miasta. 

U ujscia Wierzycy do Wisly, na za- 
chodnim jej brzegu, rozsiadt sie Gniew, 
niegdys potezne micjsce obronne, dzi- 
siaj spokojne miasteczko. Nazwa Gnie- 
wa nie ma nic wspdlnego z wyrazami 
»gnhiew', ,,gniewac sie, lecz opiera sie 
po przemianach glosowych na prastare} 
nazwie ,,Gmev‘‘, skad bierze sie takze 
wlasciwe jej zniemezenie ,,Meve'. 

Gniew otrzymat okoto roku 1297 pra- 
wo imiejskie od Krzyzakow, lecz istnial 
juz przedtem, za ksiqazat pomorskich, 
jako osada, jest wymieniony w doku- 
mencie ksiecia Warcislawa, a poznicj 
darowany zostal wraz z przylegta zic- 
mia klasztorowi Cysters6w w_ Oliwie. 
Warcislaw zapisal ziemie gniewska 
Krzyzakom, a ci z bronia w reku usa- 
dowili sig w r. 1276 w Gniewie, wybu- 
dowali tam ceglany zamek 1 znalezli 
pierwszy punkt oparcia na lewym 
brzegu Wisty. W czasach wojny Trzy- 
nastoletniej} po klesce Polakéw pod 
Chojnicami, Gniew byt przez diugi czas 
ostoja Zakonu w walce przeciw Polsce. 
W tymze zamku ukrywat sie Wielki 
Mistrz Konrad von Ehrlichshausen 
i stad ucickl przed kapitulacja zamku 
wr. 1464. W czasach polskich byta tu 
siedziba starostow niegrodowych, dzier- 


sécher les terrains marécageux de la 
Brda et de la Czarna Woda. Mais 
laccroissement extraordinaire de la ville 
date seulement de 1871, époque de Pin- 
stallation d’une ligne de chemins de fer 
dans la direction de Pest. Sa situation 
au milieu des foréts de Tuchola, sur une 
importante voie commerciale, contribua 
au développement de Vindustrie du bois. 
Avant la guerre mondiale, on transfor- 
mait a Czersk 50.000 stéres de bois en 
meubles, Fenétres, planchers etc., don- 
nant le travail a plus de milles ouvriers. 
Czersk possede aussi une fabrique de 
machines agricoles et de briques en 
chaux. La banque de Czersk contribue 
aussi beaucoup au développement du 
commerce, de lagriculture et de l’in- 
dustrie. La population, qui, en 1871, 
ne comptait guére que 1800 habitants, 
atteignit avant la guerre mondiale le 
chiffre de 7100 habitants, c’est-a-dire 
qu’elle a augmente de 4009. L’accrois- 
sement rapide de la population a déter- 
ing le gouvernement a élargir les écoles 
et augmenter le corps pédagogique. Il 
ge fait scentir-le “mange d'une école 
professionnelle secondaire pour filles et 
garcons. ; 

Czersk a 6301 habitants (6088 Polo- 
nais, 195 Allemands et 7 Juifs). 


GNIEW. 


La Situation et le Nom de la Ville. 

La ville de Gniew s’éléve a l’embou- 
chure de la Wierzyca, qui afflue a la 
Vistule sur sa rive occidentale. C’etait 
jadis une puissante forteresse, aujour- 
d’hiui ce n'est qu'une petite ville toute 
calme. Le nom de la ville parait étre 
purement slave. 


Debuts de la Ville. 


Vers l’année 1297, Gniew recut les 
droits de ville des Chevaliers Teuto- 
niques, mais en somme on y fait déja 
allusion plus-tét et on le menttonne 
comme colonie déja du temps des ducs 
pomeéréliens, dans un privilege du duc 
Warcistaw. Plus tard Gniew, ainsi que 
les terres qui lentourent, @ etésdonne 
au couvent des Cisterciens d’Oliva. 
Warcislaw Iégua les terres de Gniew 
a Ordre qui s’installa dans cette ville 
en 1276 les armes a la main; il y con- 
struisit un chateau fort en briques et 
en fit son premier point d’appui sur la 
rive gauche de la Vistule. Pendant la 
Guerre de Treize Ans, aprés la défaite 
des Polonais a Chojnice, Gniew fut 
longtemps la base d’opérations de 
Ordre dans ses luttes contre la Po- 
logne. C'est. dans ce chateau que le 
Grand-Maitre Conrad von Ehrlichs- 


parts, for the draining of the country 
adjacent to the Brda and Czarna Woda 
rivers. But the real growth of the town 
dates from 1871, the year when the 
railway line in the eastern direction was 
inaugurated. The favourable situation of 
the town on an important trade route, 
in the midst of the Heath of Tuchola, 
contributed greatly to the growth of the 
timber industry. Before the Great War, 
50 000 cubic metres of timber were used 
annually in the manufacture of furni- 
ture, window frames, boards, etc., and 
over 1000 workmen were employed in 
the industry. There are also factories 
of agricultural machines and of lime 
bricks, pesidies tle Bank of Czersk, 
which has done a great deal to assist 
the progress of commerce and industry. 
The population has grown from 1800 
inhabitants in 1871 to 7100 before the 
Great War, i. ec. by 400 per cent. 

Owing to the rapid growth of the po- 
pulation the Government has enlarged 
the existing schools and augmented the 
number of teachers. The want of a se- 
condary technical school, both for boys 
and for girls, makes itself felt in the 
town. 

Czersk counts at present 6301 inha- 
bitants (6088 Poles, 195 Germans, and 
7 Jews). 


Situation and Name of the Town 


The town of Gniew stands at the 
junction of the river Wierzyca with the 
Vistula, on the western bank of that 
river. It was in ancient times a powerfu 
fortress, nowadays it is a quiet little 
town. The name of the town seems t¢ 
be of purely Slavonic origin. 


Beginnings of the Town. 

Towards the year 1297, Gniew receiv- 
ed the rights of township at the hands 
of the Teutonic Knights, but it hac 
existed already in the times of the Po- 
merellian dukes, and occurs in a charter 
of duke Warcistaw. Later on, it was 
together with the adjacent lands, givei 
to the monastery of the Cistercians ai 
Oliva. Warcislaw bequeathed the lands 
of Gniew to the Order, who enterec 
into possession in 1276, arms in hand 
and built a castle of bricks there. Thi: 
was their first point of support on the 
left bank of the Vistula. In the Thirteer 
Years’ War, and after the defeat o1 
the Poles at Chojnice, Gniew was foi 
a long time a stronghold of the Order 
in their struggle against Poland. [1 
was if this castle that the Grand. 
Master Conrad von Ehrlichshausen hac 
taken shelter, and from whence he flec 
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Gniew: Ogolny widok miasta od strony Wisly. 


Na prawo zamek (rezsydencia Krola Jana 111 go). 


Sptonal w vr. 1922. Na lewo kosciol parafjalny, pierwotnic gotycki, dobudowano ozdoby neogotyckie. 
Vue générale de la Wille du cété de la Vistule. A droite on voit le chateau (résidence du roi 
Jean Ii, Sobieshi), brilé dans un incendie en 1922. A gauche on voit I’éelse paroissialc 
primativement en style gothique, plus tard des ornements niowothiques ont (té ajoutis. 
General view of Town from the side of the Vistula. On the right the castle (residence of 
king John [11 Sobieski), which was burned in 1922. On the left we sce the parish church, 
originally in. the Gothic style, later on neo-Gothic ornaments have been added. 


zyli ja Bazyniscy, a pozniej Czemowie, 
W wojnach szwedzkich: Gniew podu- 
padt handlowo. W r. 1667 otrzyimal go 
jako starostwo Jan Sobieski, za zwy- 
ciestwo pod Chocimem, i czesto tu z ro- 
dzina przebywat. Pdzniej dzierzyli go 
Zamojscy, Flemingowie, ostatnio zas 
Karolina Lubomirska; za jej czaséw 
nastapit zabor Pomorza przez Prusakow. 
W pamietnym roku 1806 obozowaly 
pod Gniewem wojska polsko-francuskie, 
a same nuasto zajely legjony Dabrow- 
skiego. Po pokoju w Tylzy w dalszym 
ciagu obozowaly tam wojska francuskie 
w liczbie 12.000 i urzadzono w miescie 
szpital. W r. 1857 pominieto miasto 
przy zakladaniu polaczen kolejowych. 
Zostalo ono na uboezu, podupadajac 
coraz wiecej, Zwlaszcza ze rdwnoczesnie 
zimniejszalo sie znaczenie jego jako 
portu wislanego. 


OsobliwoSsci. 


Nad cafem miastem goruja zamek 
krzyzacki i kosciol. Zamek jest olbrzy- 
mia budowla gotycka, ozdobiona czte- 
reina naroznemi wiezycami, ale obecnic 
poczerniala cegla zamku przejmuje 


hausen trouva wn refuge, quwil ne 
quitta qu avant la capitulation du 
chateau fort en 1464. Du temps polo- 
nais, ce fut un siége de starostes en 
possession des familles de Bazynski et 
plus tard de Czema. Pendant les guer- 
res suédoises Ie commerce déchut. En 
1667, Jean Sobieski recut la Starostie 
comme récompense de la victoire de 
Chocim sur les Turcs. I] y passait sou- 
vent son temps, ainsi que sa famille. 
La starostie passa ensuite aux Za- 
moyski, aux Fleming et enfin a Caroline 
Lubomirska. Du temps de cette der- 
niére, la Pomérélie fut annexée par les 
Prussiens. En lannée mémorable de 
1806, les troupes polono-francaises bi- 
vouaquérent prés de Gniew, et la ville 
méme fut occupée par les légions de 
Dabrowski. Aprés la Paix de Tilsit, 
les troupes frangaises y restérent au 
nombre de 12000, et un hopital fut 
installé dans la ville. En 1857, on con- 
striisit une voie ferrée, mais la ville 
my était pas comprise. Elle resta de 
coté, tombant en décadence, car sa 
valeur, comme port sur la Vistule, dimt- 
nuait de plus en plus, 


in 1464, before the capitulation of the 
fortress. In Polish times, Gniew was 
the seat of starosts, held by the Bazyn- 
ski, and Jater the Czemas. During the 
Swedish wars, trade declined at Gniew. 
In 1667, John Sobieski received the 
starosty in reward for his victory over 
the Turks at ‘Chocim, and he stayed 
often there together with his family. 
Later the starosty was held by the 
Zamojskis, the Flemings, and hy Caro- 
line Lubomirska; in her times Pomerel- 
lia was annexed hy Prussian. In the 
memorable year of 1806, the French 
and Polish troops camped in the neigh- 
bourhood, the town itself being occup- 
ied by the legions of Dabrowski. After 
the peace of Tilsit, the French remained 
there to the number of 12000; and 
a hospital was established in the town. 
In 1857, when the railway lines were 
built, Gniew was left aside, its signifi- 
cance as a river port diminishing at 
the same time, 


Sights of the Town 


The town is dominated by the castle 
of the Teutonic Knights and the church, 


. 
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widza groza. Ulegal on zniszczeniu 
w XIII w. i w wojnach szwedzkich. 
Odnowil go Sobieski i tak bogato wy- 
posazyl, ze stynat jeszcze za czasdw 
pruskich. Ww. XIX zarlt go zab czasu, 
arzad pruski nie naprawil go. Wr. 1920 
ulegt pozarowi, i obecnie jako ruina 
przykuwa oko widza. Ponizej zamku 
stoi dawniejsza rezydencja Jana So- 
bieskiego, dzisia} przebudowana na ko- 
szary wojskowe. Rowniez zabytkowym 
gmachem jest koscidt gotycki z wysoka 
wieza zakonczona helmem. Sklepienie 
i przyczotki schodowe sq nowsze, naj- 
starsza czescia Swiatyni jest presby- 
terjum, siegajace XIV wieku. Ladny 
jest rynek otoczony podsieniami przy- 
leglych kamienic. Dobrze zachowane 
mury miejskic sa dowodem strategicz- 
nego znaczenia Gniewu w = dawnych 
ezasach. 

Dzisiejszy Gniew jest miasteczkiem 
liczacem 3215 mieszkancow, w= tem 
2958 Polakéw, 247 Niemcéwi 10 Zydéw. 


Na linji najwiekszego wzniesienia 
kraju, podnoszacego sie od Baltyku, 
lezy KoScierzyna, na potnoc od naj- 
glebszego na Pomorzu jeziora Wdzydze 
(55 m glebokie), Prastara ta osada zna- 
na jest w niektérych dawnych doku- 
mentach jako ,,Pirsna‘’. Sama nazwa 
Koscierzyny zostala utworzona od pier- 
wiastka ,,Kost“, rozszerzonego sufiksem 
»ra‘, zatem ,,kostra‘‘, co r6wna Sie zna- 
czeniu ,,ostra plewa‘, czyli pazdzierze. 


a 


W dokumentach nazwa Koscierzyny 
wystepuje jako: Costrina, Kustryn, 
Cosceryna. Nazwa zostala wzieta od 


pol z, koScierza, tj. kostrzewa, a zatem 
jest lechickiego pochodzenia.*) 
Koscierzyna jest miastem powtato- 
wei i moze by¢é uwazana za stolice ruchu 
kaszubskiego. Zalicza sie ona do naj- 
starszych miast Pomorza, poczatkami 
sweill siegajacych czaséw ksiazecych, 
a jako grod ziemi ,,Pirsna‘‘ miala zamek. 
Mestwin II nadat ja w 1284 r., wraz 


1) Rudnicki; »Nazwy geograficzne 
str. 297. 


Curiosités de la Ville. 

La ville est dominée par le chateau 
des Chevaliers Teutoniques et 1’église. 
Le chateau fort est une immense batisse 
gothique, ornée aux quatre coins de 


tourelles; de nos jours les briques noir- 


cies du chateau fort produisent une 
impression terrifiante. II fut détruit 
a golusi¢unss reprises au XIII siecle et 
pendant les guerres suédoises. I] fut 
remis a neuf par Sobieski, qui le dota 
si richement qu’il était célebre encore 
du temps des Prussiens. Au XIX° 
siecle, malgré quwil tombat en ruine de 
vétusté, il ne fut pas restauré par Ie 
gouvernement prussien. En 1920, il fut 
victime d’un incendie, et de nos jours 
ses ruines imposantes fascinent l’oeil des 
visiteurs. L’ancienne résidence de So- 
bieski se trouve plus bas que le chateau, 
elle est aujour@hui transformée en 
casernes militaires. Une autre batisse 
remarquable, c’est Péglise gothique avec 
une tour trés haute, qui se termine par 
une fléche. La vorite, de méme que 
l’escalier, sont plus récents. La partie 
la plus ancienne du sanctuaire, c’est le 
presbytére, qui date du XIV® siecle. 
La place du marché est belle, étant 
entourée des portiques des maisons 
adjacentes. Les vieux murs de la ville, 
qui son bien conservés, témoignent la 
valeur stratégique de Gniew dans les 
temps anciens. 

De nos jours Gniew est une petite 
ville qui compte 3215 habitants (2958 
Polonais, 247 Allemands et 10 Juifs). 


KOSCIERZYNA. 


Cette ville, est située sur le coteau le 
plus élevé du littoral polonais de la Bal- 
tique, au nord du lac de Wdzydze, le 
plus profond des lacs poméréliens. C’est 
une cité antique qui est appelée ,,Pirs- 
na“ dans certain vieux documents. 
Dans d’autres, elle est citée comme 
Costrina, Kustryn, Cosceryna. Le nom 
dérive des champs de fétuques (genre 
de graminées), il est d'origine purement 
slave (lechite) *). 

Koscierzyna est le chef-lieu d’un dis- 
triet et peut etre consideree comune le 
foyer du mouvement cassubicn. Elle 
est citée parmi les villes les plus an- 
ciennes de la Pomeérélie dont les débuts 
remontent aux temps ducaux, et comme 
piace Torte dela ‘terre de ,,Pirsna”” cle 
possédait un chateau. Le duc Mes- 
twin II la conféra en 1284 ensemble 
avec les-ternes de ,aPirsna’’, a-Saesoeur 
Gertrude, qui, en 1312, vendit ce ter- 
ritoire, de méme que KoSscierzyna et 

') Rudnicki ,,Noms géographiques“, 


p. 297. 


The castle is a huge Gothic pile, adorned 
with four corner turrets, at present its 
blackened walls inspire the visitor with 
awe. It was demolished several times, 
both in the XIII. century and during 
the Swedish wars. Restored and sump- 
tuously furnished by Sobieski, it conti- 
nued famous till down into the Prussian 
titttes:. In the XIX. century, it was 
allowed to fall gradually into decay 
by the Prussian government. In 1920, 
it was damaged by fire, and has, ever 
since, fascinated the eye of the tourist 
as an imposing ruin. Below the castle 
stands the ancient residence of So- 
bieski, now turned into a military bar- 
racks. The Gothic church ts another 
noteworthy building, with its tall stee- 
ple, finished off by a spire. The vault- 
ing and the staircase are modern, the 
oldest portion of the temple being the 
presbytery, which dates back to the 
XIV. century. The market-place is 
likewise remarkable, being surrounded 
by the porches of the adjacent houses. 
The well-preserved town-walls bear 
witness to the strategic significance of 
Gniew in bygone times. 

In our days, Gniew is a little town 
counting 3215 inhabitants (2 958 Poles, 
247 Germans, and 10 Jews). 


This town stands on the highest ele- 
vation of our Baltic shore, to the 
north of the lake of Wdzydze, the dee- 
pest of Pomerellian lakes. It is an an- 
cient settlement, and occurs in certain 
old documents under the name of ‘Pir- 
sia”. In otleérs, tie nanie @ppears as 
Costrina, Kustryn, Cosceryna. This 
name is derived from the neighbouring 
fields covered with fescue-grass (Pol. 
kostrzewa-fescuc), being of purely Sla- 
vohic — .Lechitic origin.) 

Koscierzyna is the chief town of 
a district and may be considered the 
centre of the Cassubian movement. 
It numbers among the oldest towns of 
Pomerellia, whose beginnings go back 
to the ducal period. Being the stronghold 
of the land of “Pirsna”’, it had a castle. 
Duke Mestwin bestowed it, in 1284, 
upon his sister Gertrude, together with 
the whole territory of “Pirsna’. The 
latter sold that territory, together 

My) akarditick, 
Na@mes” wp. 297. 


“The Geographical 
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z ziemig Pirsna, siostrze swej Gertrudzie, 
ta zas wr. 1312 sprzedala te ziemie wraz 
z Koscierzyna i zamkiem Krzyzakom. 
W Wojnic Trzynastoletnici zdobyli ja 
Gdanszezanie, odbili znowu Krzyzacy, 
a wreszcie zdobyli Polacy w 1462 roku. 
Przy tej okazji miasto stalo sie pastwa 
plomieni. Za czasdéw polskich byta 
Koscierzyna starostwem niegrodowem, 
dzierzonem kolejnie przez rodziny Kost- 
kéw, Weyherow, Dennhofow, przez 
Augusta Czartoryskiego, Czapskiego, 
Nowowiejskiego, a wreszcie przez zasiu- 
zonego Ignacego Przebendowskiego, 
ktoremu rzad pruski za 20 000 talaréw 
ziemi¢e koScierska odebral. 

Najstarszym cechem w iniescie jest 
kusniersko-krawiecki, zatwierdzony 
przez kréla w r. 1409. 

Do osobliwosci miasta nalezy kosciol 
katolicki, zbudowany kosztem OO. Kar- 
tuzjan.?) Istniat on juz przed r. 1284. 
Sptonal wraz z miastem w r. 1709, od- 
budowano go masywnie wr. 1724. Stal 
sie z ezasem zbhyt ciasnym dla parafji, 
i dlatego  zbudowano  w__ latach 
1914—1917 nowy murowany  koscidt 
w stylu barokowym. Urzadzenie ko- 
Sciola po wiekszej czesci jest dawniejsze 

1) Diecezja Chelminska, zarys histo- 
Tyeany ralplin 1928, str. 389. 


Kosciergzyna: Starostwo 
Starostic 
Starosty 


le chateau, aux Chevaliers Teutoniques. 
Pendant la Guerre de Treize Ans, la 
ville fut prise par les Danzigois seule- 
ment pour étre reprise par l’Ordre, et 
elle finit par étre en 1462 conquise 
définitivement par les Polonais, A cette 
occasion la ville fut consumeée par les 
flamimes. 

Des temps polonais, Koscierzyna de- 
vint siege d'une starostic. Le dernier 
staroste Ignace Przebendowski, fut 
forcé de céder la terre de Koscierzyna 
au gouvernement prussien pour la 
somime de 20000 thalers. La corpo- 
ration de tailleurs-fourreurs est la 
plus ancienne de Ja ville, ratifiée par 
le roi en 1409. 

On peut citer parmi les curiositeés 
de la ville: l'église Catholique érigée 
par les Peres Chartreux. 4), Elle existait 
encore avant 1284. Cette église fut avec 
la ville proie d’un incendie en 1709 et 
fut restaurée en 1724. Mais elle était 
trop petite pour servir de l’église pa- 
roissiale, aussi érigea-t-on en 1914—17 
une nouvelle église paroissiale en style 
baroque. L’intérieur de cette église 
est entiérement baroque. Les autres 
églises de la ville sont modernes. 

1) Le Diocése de Chelmno, apergu hi- 
storique. Pelplin 1928, page 289. 


with Koscierzyna and the castle, in 
1312, to the Teutonic Knights. In the 
Thirteen Years’ War it was taken by 
the Danzigers, only to be retaken by 
the Order, until it was finally conquered 
by the Poles in 1462. On this occasion, 
the town was burned to the ground. 
In Polish times, Koscierzyna was the 
seat of astarosty. The last starost, Igna- 
tius Przebendowski, received an indem- 
nity of 20 000 thalers from the Prussian 
government for the cession of the estate 
of Koscierzyna. The guild of the tailors 
and furriers is the oldest in the town, 
having been confirmed by the king 
in 1409. , 

Among the curiosities of the town 
we may mention the Catholic church, 
built at the expense of the Carthusian 
friars.1). It existed before 1284. Having 
been burned down in 1709, together 
with the town, it was rebuilt in 1724, 
As it became too narrow to hold the 
congregation, a new parish church was 
erected, in the years 1914—17, in the 
Baroque style. The interior is for the 
most part furnished with old Baroque 
ornaments. The other churches in the 
town are modern. 


1) The Diocese of Chelmno, an histo 
rical sketch, Pelplin 1928, p a&s9. 
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barokowe. Pozostale Swiatynie miasta 
sa nowoczesne, 

W Koscierzynie zyt i dzialal jako dy- 
rektor seminarjum ks. Czestaw Lubinski, 
autor ,,Szkicow ze ziemi i historjt Prus 
Krolewskich i znany jako najwybit- 
nicjszy poeta gornoslaski pod pseudo- 
nimem ,,Damrotha’. 

Dzisiaj miasto rozwija sig stabo, 
ale odznacza sie charakterem nawskros 
kaszubsko-polskim. 

Herbem miasta od niepamietnych 
ezasow jest niedzwiedz, zwrocony ku 
wschodowi, w ramach, na ktorych szezy- 
cle stoja trzy baszty warowne. 

Statystyka ludnosciowa z r. 1928 wy- 
kazuje 9000 mieszkancow, w tem 
8932 Polakéw, 41 Niemcow i 7 Zydéw, 


Starozytne miasto Skarszewy zbudo- 
walt w XIII w. Joanici na miejscu wsi, 
darowanej] im wr. 1180, przez ksiecia 
Grzymistawa i od nich posiada miasto 
do dzisiaj swoj herb, przedstawiajacy 
glowe sw. Jana na misce. 

W roku 1320 otrzymaty Skarszewy 
prawo miejskie. Na tem samem iniejscu 


Koscterzyna: Gimnazjum seriskie 
Lycée pour lilles 
Girls College 


L’abbé Czeslaw Lubinski, auteur des 
»Lsquisses des terres et de [Histoire 
de la Prusse Royale“, connu aussi 
comme le plus ¢minent pote haut: 
silésien (nom de plume: Damroth) a été 
longtemps a Koscierzyna, ou il était 
directeur du séminaire, 

Actuellement, la ville se développe 
faiblement, mais porte une empreinte 
fonci¢rement cassubo-polonaise. 

Le blason de la ville a de temps im- 
inémorial été Peffigie dun ours tourné 
vers l’Orient, entouré dun chassis au 
sommet duquel sont posées trois tours. 

Suivant la derniére statistique de 
1928, la ville comptait 9000 habitants 
(8932 Polonais, 41 Allemands et 7 Juifs). 


SKARSZEWY. 


3 

L’ancienne ville de Skarszewy fut 
construite au XIIle siecle par les Che- 
valicrs de St. Jean sur emplacement 
dun village, que leur avait donné le 
duc Grzymistaw en 1180, et c’est deux 
que la ville tient son écusson qui re- 
presente la Véte de St, Jean sur in 
plat. 


Father Czeslaw Lubinski, author of 
the “Sketches of the Land and History 
of Royal Prussia’, also known as the 
most eminent Upper Sileasian poet (nom 
de plume: Damroth), passed a large 
part of his life at Koscierzyna, where 
he was director of the Seminary. 

In our days, the town is rather quiet, 
but distinguished by its prominently 
Cassubo-Polish character. 

From times immemorial, the town has 
had in its coat of arms a bear looking 
eastwards, surrounded by a frame at 
the top of which there stand three 
bastions. 

According to the last census, Koscie- 
rzyna has 9000 inhabitants (8932 Poles, 
41 Germans, and 7 Jews). 


The ancient town of Skarszewy was 
built inthe XIII. century by the knights 
of St. John, in the stead of a village 
given. to them, in 1180, by ‘elke 
Grzymistaw, and it is from them that 
the town derives its coat of arms, 
representing the head of St. John on 
a bowl. 


stanal zamek obronny krzyzacki, sie- 
dziba komturéw. Zbudowano tam tak- 
ze koscidl, laczac go gankiem pod- 
ziemnmym z zamkiem, wznoszacym sie 
Na szezycie pagérka w strome zachod- 
nicj. Ze wzgledu na ostra spadzistos¢ 
gory i plynacej u jej stop rzeki Wie- 
rzycy, byl zamek ten trudnym do 
wziecia, z wyjatkiem strony poludnio- 
we]. 

Prawdopodobnie za liczne swe dlugi 
sprzedat w r. 1370 zakon sw. Jana 
miasto Krzyzakom, ktérzy, potwier- 
dzajac obywatelom dotychczasowe pra- 
wa, pobudowali mur, okalajacy miasto. 
Fragmenty tego muru zachowane do 
dzis dnia, mozna ogladaé ze strony po- 
tudniowej. Po klesce grunwaldzkiej 
Zakon coraz bardzie] upadal, tak iz 
w roku 1433 nie mdégl wstrzymac na- 
padu Husytow, i miasto zostalo po raz 
pierwszy zajete, zburzone i spladrowane. 
Wtedy rozpoczely sig okropne czasy dla 
iliasta, bedacego waznym punktem 
strategicznym. W Wejnie Trzynasto- 
letnie] miasto przechodzilo z rak do rak 
wojsk walezacych i wr. 1462 ulegto po- 
zarowi. Po zawarciu pokoju w r. 1466 
przeszlo pod panowanie polskie i zostalo 
przydzielone do wojedwédztwa_ mal- 
borskiego, 


Skarszewy: Kosciol katolichi 
Kelise Catholique 
Catholic Church 


En 1320, Skarszewy obtient les droits 
de ville. Sur la méme place s’éleva 
le chateau-fort des Chevaliers Teuto- 
niques, si¢ge des Komturs, On y con- 
Sstruisit aussi une église, réunie par 
un passage souterrain au chateau, 
qui s’éleve au sommet d’une colline 
du cdté occidental, La colline ¢tant 
tres escarpée et la rivi¢re Wierzyca 
passant a ses pieds, Ie chateau était 
imprenable, a lWexception du cote 
méridional, 

L’Ordre de St. Jean vendit en 1370 
Ja ville aux Chevaliers Teutoniques, 
probablement a cause de dettes. Les 
Chevaliers Teutoniques ont confirmeé 
aux habitants leurs anciens droits et 
ont construit un mur autour de la ville, 
On peut voir jusqu’a présent les ves- 
tiges de ce mur du cdté sud. 

Aprés la défaite de Grunwald, l’Ordre 
Teutonique tomba en décadence, ainsi 
en 1433 il wa pas pu répulser l’attaque 
des Hussites et la ville fut pour la pre- 
miere fois prise, mise en ruines et pillée. 
Les temps terribles commencerent pour 
la ville, qui était un point @importance 
stratégique. Pendant Ja Guerre de 
Treize Ans, la ville passait de mains 
en mains et fut brdlée en 1462. Apres 
la conclusion de Ja paix en 1466 Ia ville 
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In 1320, the settlement received the 
rights of township. A castle was built 
there by the Teutonic Order, which 
was the seat of komturs. There also 
arose a church, connected by a subter- 
ranean passage with the castle, which 
stood on the west side of the town. 
Owing to the steep ascent of the hill 
and the river Wiercica, flowing at its 
foot, the castle was inaccessible, except 
on the southern side. 

In 1370, the Order of St. John sold 
the town to the Teutonic Knights, who 
confirmed the privileges of the burghers, 
and fortified the town with a wall on 
all sides. Portions of this wall are still 
in existance on the southern side. After 
the débacle of Grunwald, the forces of 
the Order ‘sufficed no longer for the 
defence of the country, so that, in 1433, 
they could not repel the attack of the 
Hussites. It: was then that the town 
was for the first time taken, sacked, 
and destroyed. A terrible period com- 
menced for the town, which was an 
important strategic point. In the Thir- 
teen Years’ War, it was takeh and 
retaken over and over again, and was 
destroyed by fire in 1462. After the 
conclusion of peace in 1466, the town 
passed under Polish suzerainty, being 
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Skarszewy: Baszta starych murow micjskich 
Bastion des anciens murs de la ville 


W r. 1564 nawiedzita rowniez i Skar- 
szewy Okropna zaraza (dzumia), pocia- 
gajac za soba niezliczone ofiary. 

W czasie wojny polsko-szwedzkiej 
powstal w miescie wielki pozar. Szwedzi, 
przeciagajac przez miasto, zrabowali je 
i spalili. Odbudowano Skarszewy do- 
piero pod koniec XVII wieku. Podezas 
trzecie} wojny szwedzkiej byt znowu 
wielki pozar, ktory pozostawil z miasta 
tylko gruzy i popioly. W r. 1731 byly 
jeszcze dwa pozary w miescie, 

W r. 1772 podzielity Skarszewy los 
calego Pomorza 1 przeszly w rece Pru- 
sakow. 

W latach 1806 i 1807 wojna z Napo- 
leonem zubozyta obywatelstwo, a woj- 
ska pruskie przeciagajace z Berlina do 


Krélewca obrabowaly  mieszkancow. 
W koncu zwyciezone i scigane wojska 
Bonapartego  zabraty —mieszkancom 


ostatni dobytek. 

Jednakze mimo wszystkich tych klesk 
Skarszewy zaczely sie znowu dzwigac, 
lecz gdy w r. 1819 KoScierzyna, ktora 
jeszcze wr. 1772 liczyta 0 479 mieszkan- 
cow mniej od Skarszew, zestala miastem 
powiatowem, zadano miastu ostatni 
cios, hamujac jego rozkwit. Dopiero 
przez budowe szos (w roku 1856) z Ko- 
Scierzyny do Gdanska 1 Tezewa, oraz ze 


Bastion of the old Town Walls. 


passa aux Polonais et fut jointe au 
palatinat de Marienbourg. 

En 1564 la ville a été frappée de la 
peste qui a emporté un grand nombre 
de victimes. 

Pendant les guerres sueédoises, la 
ville fut pillée et incendiée a plusieurs 
reprises. 

En 1772, la ville de Skarszewy par- 
tagea le sort de toute la Pomerélie et 
passa entre les mains des Prussiens. 

En 1806 et 1807, les habitants furent 
apauvris par la guerre avec Napol¢on, 
Les troupes prussiennes qui traversaient 
la ville en allant de Berlin a Koenigs- 
berg ont aussi pillé la ville. Enfin les 
troupes de Bonaparte, vaincues et 
poursuivies, prirent aux habitants leur 
dernier avoir. 

En plus de tous ces désastres, Koscie- 
rzyna devient le chef-lieu du district, 
ce qui arréta complétement le dévcloppe- 
ment de Skarszewy. Ce ne fut qu’en 
1850, quand plusieurs chatussées et 
voies ferrées furent construites, mettant 
Skarszewy en communication avec 
d’autres endroits de la province, que 
la ville se rantma.un peu. 

Aprés la guerre mondiale, la ville se 
retrouva enfin sous le gouvernement 
polonais. Le 29 janvier 1920 les pre- 


incorporated with the voivodeship of 
Marienburg. 

In 1564, Skarszewy was visited by 
the plague, which carried off innume- 


‘rable victims. 


During the Swedish wars, the town 
was several times sacked and burned 
to the ground, 

In 1772, Skarszewy shared the fate 
of the whole of Pomerellia and passed 
into the hands of the Prussians. 

In 1806 and 1807, the townsfolk were 
impoverished by the war with Napo- 
leon, and the Prussian troops passing 
from Berlin to Kénigsberg pillaged the 
inhabitants. In the end the troops of 
Napoleon, beaten and pursued, took 
away the last remnants of property 
the inhabitants had managed to save. 

In addition to all these calamities, 
the neighbouring town of Koscierzyna 
was raised to the dignity of chief town 
of the district, whereby the growth of 
Skarszewy was completely arrested. It 
was only in 1856, when several roads 
and railway lines were built, connecting 
Skarszewy with other places of the 
province, that the town grew a little 
more animated, 

After the Gfeat Wat, 
returned under the Polish 


Skarszewy 
rule. On 


Starogardu do Skarszew, jak i przez 
budowe linij kolejowych Pszcezolki— 
Skarszewy i Starogard—Skarszewy, 
podniosto sie miasto nieco ze swej we- 


getac]l. 
Po wojnie Swiatowej miasto wrocilo 
pod parowanie Polski. W  dniu 


29, styeznia 1920 r. wkroczyly, witane 
radosnie, pierwsze oddzialy wojska pol- 
skiego w granice miasta. 

Skarszewy licza 3031 mieszkancow, 
w tem 2419 Polakéow, 585 Niemcow 
i 27 Zydow. Miasto dzisiaj ma znaczenie 
wezla komunikacyjnego tak kolej$wego 
w kicrunkach Pszezolek, Starogardui Ko- 
Scierzyny, jak i drogowego w kierunku 
Tezewa, Koscierzyny,  Starogardu 
i Gdanska. Pod wzgledem handlowym 
Skarszewy ciaza do pobliskiego Staro- 
gardu. 


Potozenie i nazwa miasta. 

U skraju Kociewia, nad rzeka Wierzyca 
rozsiadl sie Starogard, jeden z najstar- 
szych grodow Pomorza, bo zalozony 
jeszeze wr. 1198 przez Swieckiego ksie- 
cia Grzymislawa. Ksiaze ten nadal 
Starogard z posiadlosciami okolicznemi 
iz ziemia okolo Skarszew zakonowi Jo- 
anitow. Jako osada Starogard znany 
jest w najstarszych zrodlach juz z roku 
1178 jako ,,castrum Starigrod“, na le- 
wym brzegu Wierzycy, zniszezyli go 
jednak Krzyzacy. Po drugiej stronie 
Wierzycy rozciagala sie w tym czasic 
osada wiejska zwana ,,villa Starigrod’, 
Joanici, obdarowani grodem, ktory stal 
na miejscu dzisiejszego dwerca, wybu- 
dowali zaraz zamek i koscidl imienia 
sw. Jana, otaczajac to wszystko murem 
i rowami. Niestety romanskie te bu- 
dynki zostaly zniszezone w wojnach 
szwedzkich i zasypane ziemia, by sluzyé 
na szance obronne Szwedom, Z nazwy 
wnhoszac, widac, iz Starogard byl grodem 
obronnym Tudnosei lechickiej, wysta- 
wionyml przeciw najezdzcom german- 
skim moze nawet juz w VEIT wieku. W do- 
kumentach nazwa ta wystepuje w latach 
1186 i 1198 wformach: Starigrod, Star- 
erod, Staregarde. W czasie budowy toru 
kolejowego odkopano fundamenty daw- 
nego kosciola w ksztalcie krzyza. 

i} 
Przesztos¢ miasta. 

Pod rzadami  Joanitow — uzyskalo 
miasto prawo chelminskie, w r. 1348 
jednak rozwo] jego juz byl zatamowany, 
owszem od r. 1350 podupadato, a wresz- 
cie zostato sprzedane Krzyzakom, ktorzy 
zalozyli tutaj dzisicjsze miasto. 

Starogard nalezal do Zwiazku Miast 
Pruskich i poddal sie Polsce, jednak 


mieres troupes polonaises entrent dans 
la ville, recues avec des acclamations 
de joie par les habitants. 

Skarszewy a 3031 habitants, dont 
2419 Polonais,585 Allemands et 27 Juifs. 
La ville a aujourd’hui la valeur dun 
centre de communication de chemins 
de fer dans ta direction de Pszcezolki, 
Starogard et KoSscierzyna, ainsi que 
des chemins ordinaires dans les direc- 
tions de Tezew, Koscierzyna et Gdansk. 

Au point de vue du commerce, Skar- 
szewy gravite vers Starogard, qui n’en 
est point éloigné. 


STAROGARD. 


La Situation et le Nom de la Ville. 

Starogard est situé a l’extrémité du 
district de Kociewie, sur la Wierzyca. 
Cest une des villes les plus anciennes 
dela Pomercht, Ele-ad ete fondece en 
1198 par Grzymislaw, duc de Swiecie. 
Ce prince a donné Starogard avec les 
environs a l’Ordre de Chevaliers de 
St. Jean. Les plus amciennes chro- 
niques (de l’an 1178) parlent de ta ville 
comme ,,Castrum Starigrod™, située sur 
la rive gauche de la Wierzyca. La ville 
fut détruite par Ordre Teutonique. A 
cette époque il y avait sur autre rive 
du fleuve un village nonimmé_ ,,Villa 
Starigrod“. Les Chevaliers de St. Jean 
hatirent un chateau et une église sous 
Pinvocation de St. Jean et cernerent 
lensemble de remparts et de fossés. 
Matheureusement, ces édifices romans 
ont été démolis pendant les guerres 
suédoises et couverts de terre, afin de 
servir de retranchements aux Suédois. 
En installant la voie ferrée, on a deé- 
terré les soubassements de lPancienne 
église en forme de croix. Le nom de la 
ville semble indiquer que Starogard 
était une place forte, ot la population 
lechite se réfugiait pendant les invasions 
des Gerimains, peut-étre déja au VIITe 
siecle. Il y a des documents de 1186 
et de 1198, qui mentionnent la ville 
sous les noms de: Starigrod, Stargrod, 
Staregarde. 


Le Passé de la Ville. 

Bien que les Chevaliers de St. Jean 
aient octroyé a la ville la coutume de 
Chelmno, elle commenga a tomber en 
décadence et finit par étre vendue a 
"Ordre Teutonique, qui y a batit la 
ville actuelle, 
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Jan. 29, 1920, Polish troops entered 
the town, being joyfully welcomed by 
the inhabitants. 

At present the town counts 3031 in- 
habitants (2419 Poles, 585 Germans, and 
27 Jews) and is an important road and 
railway junction. In its commercial 
relations, Skarszewy gravitates towards 
the neighbouring Starogard, 


Situation and Name of the Town. 


Starogard is situated at the extremity 
of the district of Kociewie, on the rive 
Wiercica. It is one of the oldest town: 
in Pomerellia, having been foundec 
in 1198 by Grzymistaw, duke of Swiccie 
This prince bestowed Starogard anc 
environs upon the Order of the Knights 
of St. John. The oldest chronicles (61 
the year 1178) speak of the town as 
“castrum Starigrod’, situated on the 
left bank of the Wiercica. The tow: 
was destroyed by the Teutonic Order 
There was at the same time on the 
opposite bank of the river a_ village 
called “villa Starigrod”’. The knights 
of St. John built a castle and a church 
dedicated to St. John, and surrounded 
the whole with ramparts and ditches 
Unfortunately these Romanesque build. 
ings were destroyed during the Swe- 
dish wars, being covered with earth 
in order to strye as defences to thi 
Swedes. When a railway track was 
being built, the foundations of the 
ancient church in the form of a cross 
were excavated. 

The name of the town seems to in- 
dicate that Starogard was, perhaps as 
early as the VIII. century, a strong- 
hold, whither the Lechitic population 
fled during the inroads of the Germans. 
There are documents of the years 118€ 
and 1198 where the name of the town 
appears as: Starigrod, Stargrod, Stare- 
garde. 


The Past of the Town. 
Though the knights of St. John 
granted the custom of Chelmno to 
Starogard in 1348, the town fell into 
decay. At last it was sold ,to the 
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zostal odbity przez Krzyzakow z po- 
wodu zdrady trzech urzednikéw ma- 
gistrackich. Na ulicach powstata rzez, 
wielu mieszkancow ratowalo sie uciecz- 
ka, zniszczono i zrabowano domy. 

Gdy krol polski Kazimierz Jagiellon- 
czyk dowiedziat sie 0 zbrodniach zalogi 
krzyzackiej, wystal wojsko dla zdobycia 
miasta. Pierwszego dowédce podstepem 
schwytano i w Chojnicach zamordo- 
wano. Polskie rycerstwo, zainkniete 
w dwoch basztach, zaczeto regularne 
oblezenie miasta. Jakkolwiek Krzy- 
zacy wystali na pomoc oddzialy zalog 
z innych miast, nic to nie pomogto, bo 
z powodu glodu musicli oni, wraz ze 
swyil mistrzem Ulrychem von Eisen- 
hoff, uciekaé z miasta, zcstawiajac 
Polakom dziata i wojenne przybory. 
Tak po roeznem oblezeniu dostat si¢ 
Starogard znowu w rece polskie. 

Od tego czasu nalezafo miasto do 
wojewodztwa pomorskiego i stalo sig 
iniastem) powiatowem oraz imiejscem 
sejimikow. 

W osmunascie lat potem polowa miasta 
spalila sige wraz z ratuszem. 

Od r. 1772 rzadzili tat Prusacy. 
Wybudowano nowy ratusz, ale wr. 1792 
zgorzal znowu, wraz z catem miastem. 
Z pozaru tego ocalat tylko koScidl ka- 
tolicki, pochodzacy z XIV w., oraz 
koszary wojskowe, wybudowane z roz- 
kazu Fryderyka Wieclkiego z materja- 
low, uzyskanych z rozbioru zamku w 
Osieku. 

Jako pamiatka wojen  francuskich 
znajduje sie obok toru kolejowego i Wie- 
rzycy grobowiec z Boza Mcka, otoczony 
Swierkani. 

W r. 1807 zajat Starogard generat 
Dabrowski, ale wyparli go wnet Pru- 
sacy, zabierajac trzydziestu  jencdow 
i dwa dziata. 

Z powodu morowego powietrza, ktoére 
trzy razy nawiedzalo miasto, kilka 
wsi okolicznych opustoszato zupetnie. 
O dniach tych strasznych klesk swiadeza 
dzis jeszcze krzyze przydrozne. 


Osobliwosci miasta. 

Kosciol6w w iniescie byto siedem. 
Koscidt sw. Katarzyny zabrali ewan- 
gelicy i do dzis dnia go zatrzymuja. 
Na przedmiesciu chojnickiem byta ka- 
plica sw. Jerzego i Jakoba, byt tam 
takze cmentarz i szpital dla ubogich. 
Za miastem naprzeciw cegielni byta 
kaplica ,, Jeruzalem“, ktdra luteranie 
zniszczyli w czasach reformacji. Nad 
brama gdanska byta kaplica poswiecona 
N. P. Marji, kt6ra miescila sie w wiezy, 
edzie dzis jest wiezienie. Na dole nad 
Wierzyca stal kosciol Sw. Ducha. 

Bram posiadalo miasto cztery: Tezew- 
ska, Gdanska, Chojnicka i Gniewska. 
Do dzisiaj zachowaly sie jeszcze wieze 


Starogard se mit du cdté de la Ligue 
des villes prussiennes et se rendit a la 
Pologne, mais par suite de la trahison 
de trois fonctionnaires municipaux la 
ville fut reprise par l’Ordre, dont les 
troupes massacrerent une grande partie 
de la population, détruisant et pillant 
les maisons. Beaucoup d’habitants de 
la ville durent se sauver par la fuite. 

Quand le roi Casimir Jagiellon apprit 
les crimes de la garnison Teutonique, 
il expédia des troupes afin de conquérir 
Starogard. Le premier commandant fut 
fait prisonnier par ruse ect assassiné 
a Chojnice. Alors les chevaliers polo- 
nais, installés dans deux bastions, com- 
mencerent un siege régulier, Quoique 
VOrdre Teutonique expédiat au se- 
cours des assiégés les garnisons de plu- 
sieurs autres villes, les défenseurs, vain- 
cus par la fain, durent prendre la fuite 
en laissant entre les mains des Polonais 
lesrtcanous cia le niateriel We eiterre. 
Crest ainsi qu’aprés un siege dun an, 
Starogard retourna a la Pologne. 

A partir de cet événement, la ville 
faisait partie du palatinat de Pomé- 
rélie, étant chef-lieu d’un district et 
endroit d’assemblage des diétes locales. 

Dix-huit ans apres, un incendie cé- 
truisit la moitié de la cité avec U Hotel 
de Ville. 

Depuis 1772, les Prussiens y ont établi 
leur régne. On érigea un nouvel hotel 
de ville, mais en 1792 il fut derechef 
consumé par les flamimes, ainsi que la 
ville toute entiére. Seulement léglise 
catholique, datant du XIV® siecle, et 
les casernes échappérent a l’incendie. 
Ces derniéres avait été élevées a ordre 
de Frédéric te Grand, les maté¢riaux 
de construction, provenant du démo- 
lissement du chateau voisin a Osick. 
Nous trouvons pres de la voie ferrée 
et de la riviere Wierzyca une tombe et 
Wilke Croix, CiitoUree de pins, Crest im 
souvenir des guerres frangaises. 

Le général Dabrowski prit Starogard 
en 1807, mais les Prussiens ne tardérent 
pas a l’expulser, en lui prenant trente 
prisonniers et deux canons, 

La peste a affligé la contrée par trois 
fois, rendant déserts plusieurs villages 
de la banlieue. Les croix pres des che- 
mins sont des témoins de ces calamités 
terribles. 


Curiosites de la Ville. 


La ville comptait autrefois sept églises. 
Celle de Ste. Catherine a etexanmexée 
par les protestants, qui lont gardée 
jusqu’a present. Le faubourg de Choj- 
nice possédait la chapelle de St. Georges 
et de St. Jacqwmes™un citietiore ct um 
hépital pour les pauvres. En dehors de 
la ville se trouvait la chapelle nommee 
Jerusalem, démolie par les luthériens 


Teutonic Order, who built the town 
as we know it. 

Starogard took sides with the League 
of Prussian Towns. It surrendered to 
Poland, but in consequence of the 
treason of three municipal officials it 
was retaken by the Order, whose troops 
massacred a large part of the population, 
destroying and pillaging the houses. 
Many of the townsfolk saved themselves 
by flight. When the Polish king Casimir 
Jagiellon learned the crimes of the 
Teutonic garrison, he sent an army to 
conquer the town. The first commander 
was taken prisoner by a ruse and sub- 
sequently murdered at Chojnice. The 
Polish knights, protected by two bast- 
ions, commenced a_ regular siege. 
Though the Teutonic Order sent the 
garrisons of several other towns to the 
aid of the besieged, the defenders, 
overcome by hunger, had to flee, leaving 
the guns and war materials in the hands 
of the Poles. Thus Starogard returned, 
after a siege of a year, under Polish 
rule, 

From that time onwards, Starogard 
formed part of the voivodeship of Po- 
merellia, being chief town of a district 
and gathering-place of local diets. 

Eighteen years later, half the town, 
including the town-hall, was burned 
to the ground. 

In 1772, the town passed under Prus- 
sian rule. A new town-hall, was erected, 
but became again a prey of the flames, 
in 1792, together with the whole town. 
Only the Catholic church and the mili- 
tary barracks escaped. The latter had 
been built by order of Frederick the 
Great, out of materials obtained by 
taking down the castle of Osiek, in the 
vicinity. 

Near the railway line and the Wier- 
cica, we find a tomb and a cross, sur- 
rounded by pine-trees. This is a sou- 
venir of the French wars. 

General Dabrowski took Starogard, 
in, 1807, wut. the Prussians wire iit 
long in reconquering the place, taking 
thirty prisoners and two guns. 

The district was ravaged three times 
by the plague, which depopulated se- 
veral villages in the environs of Staro- 
gard. Crosses standing by the wayside 
bear witness to these terrible visitations. 


Sights of the Town. 


There were formerly seven churches 
in the town. St. Catherine’s was appro- 
priated by the Protestants, who have 
detained. it till the present. Tieuine 
Chojnice suburb there stood the chapel 
of St. George and St. James, and there 
was also a cemetery and a hospital for 
paupers. Outside the town there stood 
the chapel known as “Jerusalem”, 


nad brama Gdanska 1 Tezewska. Zachio- 
wala sie takze pieczeé miejska z r. 1339, 
ktorej do dzisiaj tez uzywaja. Pieczeé 
wyobraza_ czerwonga tarcze, na nie| 
ezarny krzyz zakonu krzyzackicgo, nad 
zlota korona, a pod nia widnieje mniej- 
szy krzyz hialy, zdaje sie, ze Joanitow. 


Za dawnych polskich czaséw_ by! 
Starogard starostwem niegrodowem, 


ktoére dzierzyly znane rodziny Czemow 
i Denhofow; ostatnim starosta byl Piotr 
Kezewski, ktoremu rzad_ pruski skon- 
fiskowat dobra, kwitujac go suma 
10 000 talaré6w. Za czasow” pruskich 
by! Starogard wyznaczony specjalnie 
dla akeji germanizacyjnej, tutaj stal tez 
bardzo silny garnizon wojskowy. 
Miasto dzisicjsze liczy 11 821 micsz- 


kancow, w tem 10848  Polakow, 
905 Niemcesw i 56 Zydow. Sa tain 
liczne firmy przemyslowe, z ktorych 


najwieksza jest slynna fabryka wédek 
Winkelhausena, 

W sasiedztwie Starogardu lezy Kocbu- 
rowo, gdzie znajduje sie zaklad dla umy- 
slowo chorych. Jest tam takze stadnina 
wojskowa, 


Starogard: Kosciol katolichi 
Eglise Catholique 
Catholic Church. 


a Vépoque de la Réformation. Dans la 
tour qui surmontait la porte de Danzig 
il y avait une chapelle de la Ste. Vierge. 
A présent on y a installé une prison. 
En bas au bord de la Wierzyca s’élevait 
eeliserdivstr. Esprit. 

La ville possédait quatre portes: celles 
de Tezew, de Danzig, de Chojnice et de 
Gniew. Les tours qui surmontent les 
portes de Danzig et de Tcezew se sont 
conservées jusqu’a nos jours, de méme 
que le sceau de la ville, qui provient 
dé 1339, et momt on se sert tnepre, I 
représente un ¢cu pourpre avec une 
couronne Wor, surmontée de la croix 
noire de Ordre Teutonique. Au dessous 
de la couronne on voit une croix blanche, 
plus petite, peut-étre celle des Cheva- 
hers de St, jean, 

Sous la domination de la Pologne, 
Starogard, ¢tait une starostic tenue par 
les familles bien connues des Czema et 
des Denhof. Le dernier staroste fut 
Pierre Kczewski qui fut obligé de céder 
les biens au gouvernement prussicn, 
pour une mdemmnité de 10 000 thalers. 
Du temps des Prussiens, Starogard 
etait destiné tout particuli¢rement a 


laction germanisatrice. Aussi était-il 
occupé par une forte garnison mili- 
taire. 
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which was demolished during the troubles 
of the reformation period. In the 
tower which rises above the Danzig 
Gate which now holds a prison, there 
used to be a chapel dedicated to the 
Holy Virgin. Down below, on the banks 
of the Wiercica, stood the church of 
the Holy Ghost. 

The town possessed four gates: the 
Tezew, Danzig, Chojnice, and Gniew 
Gates. The towers rising above the 
Danzig and Tezew Gates are still in 
existence, as well as the town-seal, 
which dates back to the year 1339 and 
is still in use. It represents a shield 
rouge, with a golden crown, surmount- 
ed by the black cross of the Teutonic 
Order. Beiow the crown there appears 
a white cross of smaller size, perhaps 
that of the’ nights of St. John, 

In Polish ‘times, Starogard was a sta- 
rosty held by the well-known families 
of the Czemas and the Denhofs. The 
last starost was Peter Kezewski, who 
was forced to cede the estate to the 
Prussian government for an indemnity 
of barely 10000 thalers. Under the 
Prussian régime, Starogard was destined 
to serve as a centre for the germanising 
action, hence it was occupied by a strong 
garrison, 
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La ville actuelle compte 11 821 habi- 
tants (10 848 Polonais, 905 Allemands 
et SOm [wits 

Elle possede plusieurs sociétés in- 
dustriclles, parmi lesquelles la fabrique 
de liqueurs de Winkelhausen est la plus 
renommice, 


Potozenie i nazwa miasta. 


Na morenach czotowych pojezierza 
pomorskiego wyrdznia sic szcezegolnie 
malowniczem polozeniem miasto Kar- 
tuzy. Do wicku X1X byto ono wsia, za 
naszych dni zas stynie nietvle jako 
osiedle miejskie, ile jako letnisko i stacja 
turystyezna; przedtem by! tam klasztor 
zakonnikow tegoz imienia. Nazwa Kar- 
tuz wzieta zostala ze sredniewiecznej 
taciny ,,Carthusii®. 

Kartuzy naleza do tych miasteczek 
Pomorza, ktore clagna wielkie zyski 
z charakteru swego klimatyeznego. Juz 
za ezasow pruskie} monarchji co roku 
przybywatlo tutaj wicle osob z Gdanska, 
a dzisiaj ilos¢ os6b korzystajacych z wy- 
wezasow wakacyjnych w Kartuzach nie- 
pomiernie wzrosta; nie dziw, bo samo 
miasteczko jest czyste, pieknie zabudo- 
wane, Z nowoczesnenl urzadzeniami. 

W Kartuzach zyje Dr. Majkowski, 
zany poeta kaszubski i redaktor ka- 
szubskiego ,,Gryfa“. 


Przesztos¢ miasta i jego pomniki. 

Przesziosé miasta odbija sie przede- 
wszystkiem w klasztorze i koSciele. W za- 
chodniej czesci miasta, miedzy jeziora- 
mi, wznosi sie gotycki koscidl z kamie- 
nia it cegly, zbudowany przez Tiede- 
manna z Gdanska, kosztem Gdanszeza- 
nina Jana Tiergartena, w latach 1383 do 
1403. Z biegicm lat przebudowywano 
1 dobudowywano ow kosciol kartuzjan, 
a dzisiaj parafjalny. W latach 1731 do 
1733 przebudowano wieze i dach, ktory 
to ostatni przypomina wieko trumny 
i zbudowany jest w stylu barokowym. 
Sklepienie kosciola jest gotyckie z zebro- 
waniem gwiazdy i kilkuboczna absyda. 
Urzadzenie wnetrza kosciola jest baro- 
kowe. Prawdziwa ozdoba kosciola sa 
barokowe stalle. Jest tam nagrobek 
Zyginunta, starosty imirachowskiego, 
i zony jego Konstancji z Sobieskich 
Szcezepanskiej. Przy kosciele byt kla- 
sztor kartuzjan, ktory zalozy! w roku 
1381 Jan z Rusocina, szlachcic pomor- 
ski. Pierwsi zakonnicy przybyli z Pragi 
ezeskiej, Z Janem Deterhusem., Zakon 
ten byt wybitnie niemiecki i przyezynil 
sie niemalo do germanizacji okolicy. 
Oczywiscie Kartuzi w czasie Wojny 
Trzynastoletnie] stali po stronie Krzy- 


Le village de Kocburowo, ot il y a 
une maison de santé pour les aliénés 
et un haras militaire, se trouve prés 
de Starogard. 


At present the town counts 11 821 in- 
habitants (10 848 Poles, 905 Germans 


KARTUZY. 
fa Situation ebleaN@in de iaVille. 


Construite sur les moraines frontales 
des lacs pomeéréliens, la ville de Kartuzy 
se distingue par sa situation pittoresque. 
Jusqu’aw XVX*® siecle ce n’était qu'un 
simple village. Hy avait ici auparavant 
un couvent des Chartreux. Le nom de 
la ville vient du latin ,,Carthusii‘‘. 

Kartuzy est du nombre des petites 
villes poméréliennes, qui tirent des bé- 
néfices considérables de leur caractére 
de villégiatures. Déja du temps des 
Prussiens, beaucoup @hahitants de Dan- 
zig venaient passer I’été ici, a présent 
le nombre des personnes qui choisissent 
Kartuzy pour villegiature a bien aug- 
menté, ce qui mest pas étonnant, 
fa ville éfant propre et possetie dt 
belles matsons, douées du confort 
moderne, 


Le Passé de la Ville et ses 
Monuments. 

Le tpasse de la ville ee renlete mans 
son église et dans son couvent. Dans 
la partie occidentale de la ville, entre 
plusieurs lacs, s’eléve une église go- 
thique en pierre et en brique. Elle fut 
construite aux frais du citoyen danzi- 
eois Jean Tiergarten, entre 1383 et 
1403, par un certain Tiedemann, aussi 
de Danzig. Au cours des années, l’église 
des Chartreux, actucllement église pa- 
roissiale, a subi bien des reconstructions. 
Ett 1731 —1733, off a reeonstrit la tour 
et le toit en baroque. Ce toit rappelle 
le. comivercle aliin cereueil. La vaiitie 
de l’église est gothique, son abside po- 
lygone, Vinstallation de Pintérieur est 
en baroque. Les stalles en baroque sont 
tres belles. Hl y avait autrefois pres de 
’église le couvent des Chartreux, fondé 
en 1381 par Jean de Rusocin, gentil- 
homme pomérélien. Les premiers reli- 
gicux sont venus de Prague, conduits 
par Jean Deterhus. Leur maison a eu 
le caractére allemand trés prononceé. 
Ils ont beaucoup contribueé a la germa- 
misation des environs de Kartuzy. Pen- 
dant la Guerre de Treize Ans, les Char- 
treux ont fait cause commune avec 
POrdre Weutonique. . Iyeur supcpeir 
Martin Schnelle a méme pris part a une 
attaque contre Danzig en 1461, qui 
échoua ailleurs, 


and 56 Jews). It possesses a good many 
industrial enterprises, the biggest being 
the celebrated liqueur factory of Winkel- 
hausen. 

At Kocburowo, in the vicinity of 
Starogard, there is a lunatic asylum 
and an army stud. 


Situation and Name of the Town. 


Standing on the terminal moraines of 
the Pomerellian lakes, the town of 
Kartuzy is renouned for its picturesque 
situation. Down to the XIX. century, 
it was nothing but a village. In former 
times, there was a Carthusian monastery 
at Kartuzy, the name of the hamlet 
being derived from that circumstance. 

Kartuzy is one of those Pomerellian 
towns which derive considerable bene- 
fits from their character as health- 
resorts. Already in Prussian times, 
many inhabitants of Danzig used to 
come hither for the summer holidays, 
and now the number of summer guests 
has greatly increased, which is no won-, 
der, the town being clean, and the 
houses furnished with modern comfort 


The Past of the Town and its 
Memorials. 


The past of the town is reflected 
in its church and convent. The Gothic 
church built of brick and stone, stands 
in the western part of the town, be- 
tween several lakes. It was built it the 
years 1383—1403, at the expense of 
the Danzig citizen John Tiergarten, by 
one Tiedemann, also of Danzig. In 
Hic courte oftitite, the chirchimot tlie 
Carthusians, now the parish church, 
has undergone a good many alterations. 
In 1731—1733, the steeple and roof 
were restored in the Baroque style. 
The latter resembles the lid of a coffin. 
The vault of the church is Gothic, the 
apse polygonal, while the interior is 
furnished in Baroque. The Baroque 
stalls are very fine. By the side of the 
church there was formerly the mo- 
nastery of the Carthusians, founded in 
1381 by John of Rusocin, a Pomerel- 
lian nobleman. The first religious 
came from Prague, led by John Deter- 
hus. This monastery had a pronounced 
German character and contributed not 
a little to the germanisation of the 
district. During the Thirteen Years’ 
War, the Carthusians, as might have 
been expected, took sides with the 
Teutonic Order, and their Sigiser, 
Martin Schnelle, even took part in 
an unsuccessful attack upon Danzig, 
in 1461, 
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zakow, a nawet ich przeor Marcin 
Schelle w r, 1461 uczestniczy! w nie- 
udatym napadzie tychze na Gdansk. 

Klasztor w Kartuzach do XVII w. 
byt jedynym tego zakonu w_ Pelsce 
i zawsze slynal z bogactwa. W czasach 
reformacji bardzo czesto napadali nan 
Gdaniszezanie, lakomiac sig na jego 
skarby. 

Po rozbiorze Polski w r. 1772 rzad 
pruski zabral dobra klasztorne, skiada- 
jace sie z czterdziestu wsi, lasdw, jezior 
i doméw w Gdansku. Kasata klasztoru 
nastapila w 1826 roku. Ostatni zakon- 
nik, O. Piotr Kazimierz, umarl jako 
eremita wr. 1859, a w dwa lata poznic] 
koSci6l Kartuzow zamieniono na_pa- 


Kartusy: Glowny Ollare koSciota 
Grand Autel dans l'Egtlise 
Grand Altar in the Church 


Jusqu’au XVIT° siecle, Ie couvent 
des Chartreux était Punique maison de 
cet ordre en Pologne, et ses richesses 
étaient célébres. A l’époque de la Ré- 
formation, les habitants de Danzig, con- 
voitant ces trésors, Pon attaqué maintes 
fois. 

Apres le démembrement de la Po- 
logne en 1772, le gouvernement prussien 
confisqua les biens du couvent qui se 
composaicnt de quarante villages, de 
foréts, de lacs ct de plusieurs maisons 
a Danzig. L’ordre fut aboli en 1826. 
Le dernier religieux, Pierre Casimir, est 
mort comme ermite en 1859. Deux ans 
apres, P’église des Chartreux a été in- 
stituée paroisse. Le couvent a servi 


Down to the XVII. century, this 
convent of the Carthusians was the 
only house of that order in Poland, 
and it was, renouned for its wealth. 
In the reformation age, the citizens 
of Danzig, who coveted its riches, made 
inany attacks upon the convent. 

After the partition of Poland in 1772, 
the Prussian government confiscated 
the estate of the monastery, which con- 
sisted of forty villages, besides forests, 
lakes, and several houses at Danzig. 
The order was abolished in 1826. The 
last religious, Father Peter Casimir, 
died in 1859 as a hermit. Two years 
later, the convent church was turned 
into a parish church. The convent 
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rafjalny, klasztor zas do r. 1844 sluzyl! 
jako zaklad dla ksiezy emerytow. 

Na klasztorze i kosciele w Kartuzach 
zamyka sie przesztos¢ 1 Swietnosé tego 
miasta, ktére liczy obecnie 5200 mie- 
szkancow, w tein 4645 Polakow, 530 
Niemcow i 30 Zydéw. 


W samem sercu Kociewia, nad rzeka 
Wierzyca, lezy najwickszy jego skarb 
Pelplin, ongis siedziba bardzo bogatego 
i znanego opactwa Cysterséw, dzisia] 
siedziba biskupé6w chelminskich, Przed 
wickami ksiaze Sambor If zalozyt Cy- 
stersom klasztor w Pogutkach, ktory 
nual sig nazywa¢é od swego zalozyciela 
,samborza, a pédzniej ,,.Mons Sanctae 
Mariae‘’. Z ojezyzny swej zony, t. |. 
z Doberanu w Meklemburgji, sprowadzil 
Sambor zakonnikow. Jednak z powodu 
nieodpowiedniego klimatu i nieurodzaj- 
nej ziemi przeniesli sie ont w r. 1276 do 
Pelplina. Wies Pelplin darowal Cyster- 
som wojewoda gdanski Woysil, a wla- 
Sciwie zrzekl sie jej na korzys¢ ksiecia 
Mestwina I] z prosha, by ksiaze oddal 
majatek Cystersom.!) 

Nowy Doberan jako nazwa dla Pel- 
plina nie przyjal sie w kraju. Ludowo- 
polska nazwa tej miejscowosci brzmi 
w dokumentach: Polplin, Polpnin, Po- 
plin, Peplyn, Poelplinum, Polpelin. Na- 
zwa ,,Pelplin® jest miemiecka, podezas 
gdy forma polska brzmi ,,Peplin“. Ety- 
mologicznie obie formy sq identyczne, 
tylko niemiecka wiernie) zachowala na- 
zwe dokumentowa.*) Skoro  biskup 
Rozrazewski, wizytujac Pomorze, pisze 
na liscie ,,Pelplinii” (wr. 1583), | skoro 
znane jest nazwisko Peplifskich, przeto 
nalezy przyznaé  slusznosé autorowi 
,ovamezytne] Polskt™ Gtr. 318)r), #iz 
rzeczka Matawa, nad ktora lezy Pelplin, 
zwala sie dawniej Pepla, i ze nazwa 
Pelplina wiaze sie z nazwa tej rzeczki, 
bedaca formacii lechickie}. 

Niema miasta na Pomorzu, ktoreby 
tak jednoczylo i streszezato w jednym 
monumencie znaczenie i wielkos¢ prze- 
sziosci jak ta katedra pelplinska, dawny 
koscidl poklasztorny. Bogato obdarowy- 
wany przez ksiazat 1 krolow polskich, 
przeszedt czasy krzyzackie, ale w roku 
1432 zostal zrabowany i spalony przez 
Husytow. Za czasow polskich opatami 
byli Polacy i to przewaznie rodowici 
Pomorzanie. Pocezet ich rozpoczyna 
Stanislaw Zelistawski, jako mecenas 


1) Ks. uot: ,ezieje Prus Kréléw- 
skich str. 962—3. 

*) Wywod RudInickiego, ,,Nazwy geo- 
eraticzne’’, str. Bis. 

3) Swiecicki 


jusqu’a 1844 de maison de retraite pour 
les prétres agés. Il constitue, avec 
Péglise, le monument impressionnant 
de la splendeur passée de Kartuzy. 

Le ville compte actuecllement 5200 ha- 
bitants, dont 4645 Polonais, 530 Alle- 
mands et 30 Juifs. 


PELPEIN 


Dans le coeur méme du district de 
Kociewie, sur les bords de la Wierzyca, 
se trouve le plus grand trésor de cette 
contree, fa ville de Pelplin, jadis 
si¢ge de Pabbaye riche et célebre des 
Cisterciens, aujourd’hui résidence des 
évéques de Chelmno. Il y a un grand 
nombre de siécles, le duc Sambor II 
fonda Ie couvent des Cisterciens a Po- 
gutki, et ce couvent devait s’appeler 
@apres son fondateur @abord ,,Sam- 
borza‘‘, et plus tard ,,Mons Sanctae 
Mariae“. Sambor a fait venir les reli- 
gicux de la patrie de son épouse, c’est- 
a-dire de Doberan en Mecklembourg. 
Mais ils ont changé d’habitation en rai- 
son du mauvais climat et de la stérilité 
du Sor tt sé somt tixés “a Pelplin. 
Le palatin de Danzig, Woysil, leur fit 
cadeau de ce village, ou plutdot il y re- 
nonga en faveur du duc Mestwin IT, 
le priant en méme temps de rendre la 
propriété au Cisterciens, 

Le nom de Nouveau Doberan pour 
Pelplin ne prit pas racine dans le pays. 
Le nom polonais de Pelplin est selon 
toute probabilité d'origine purement 
slave-lechite. 

I wy a pas d’autre ville en Pome- 
rélie qui unisse et résume a un tel degré 
dans un seul montument la signification 
et la grandeur du passé comme le fait 
Pelplin avec sa cathédrale, l’ancienne 
église du couvent. Richement dotée par 
les ducs pomeéréliens et les rois polonais, 
elie a traverse jes temps de | Ordre 
Teutonique sans souffrir de dommage, 
thais et 1432 elle fut pillée et brtilec 
par Ics Hussites. Du temps polonais, 
les abbés étatent des Polonais et pour 
la plupart des Poméréliens. Leur liste 
est inaugurée par Stanislas Zelislawski. 
Léonard Rembowski II fut célébre 
comme meécene de lart dans léglise. 
Le méme abbé a fait réception au roi 
polonais Sigismond, accompagné de son 
épouse et de sa fille. 

Pendant Ies guerres suédoises, la ville 
¢prouva de lourdes pertes. Le roi La- 
dislas IV y séjourna pendant quelque 
temps pour conduire des négociations 
avec les Suédois, Pendant la deuxieme 
guerre sucdoise, Pelplin tomba de nou- 
veau victime des pillages et des con- 
tributions imposées par les Suédois. 


served till 1844 as a retreat for aged 
priests. It constitutes, together with 
the church, an impressive monument 
of the past splendour of Kartuzy. 

The town counts at present 5200 in- 
habitants (4645 Poles, 530 Germans, 
and 30 Jews). 


In the very heart of the district of 
Kociewie, on the banks of the Wie- 
rzyca, stands the greatest treasure of 
that country, the town of Pelplin, in 
olden times the seat of the rich and 
renouned abbey of the Cistercians, 
nowadays residence of the bishops of 
Chelmno. Many centuries ago, duke 
Sambor Il. founded a Cistercian mo- 
nastery at Pogutki, and this convent 
was to be called, at first, ““Samborza’’ 
after its founder, and then ‘‘Mons 
Sanctae Mariae’. Sambor called the 
monks from the country of his wife, 
i. e. from Doberan in Mecklenburg. 
But the unfavourable climate and the 
barrennes of the soil soon caused them 
to change their abode, and to betake 
themselves, im 1276, to Petplin. The 
voivode of Danzig, Woysil, made them 
a present of that village, or rather 
resigned his rights to it in favour of 
the duke Mestwin II., requesting him 
at the same time to surrender the pro- 
perty to the Cistercians. 

The name of New Doberan, for Pel- 
plin, did not take root in the country. 
The Polish name of Pelplin is, in all 
probability, of purely Slavonic, Le- 
chitic origin. 

There is no other town in Pomerellia 
that unites and epitomises to such 
a degree in one monument the signi- 
ficance and the grandeur of the past 
as does Pelplin, with its cathedral, 
the ancient convent church. Richly 
endowed by the Pomercellian dukes and 
the Polish kings, it passed through the 
times of the Teutonic Order without 
suffering harm, till it was sacked and 
burned in 1432 by the Hussites. In 
Polish times, the abbots were Poles 
and for the most part natives of Pome- 
rellia. Their line commences with Sta- 
nislas Zelistawski. Leonard Rembow- 
ski Il. was renouned as a patron of 
art in the church. It was he who gave 
reception to the Polish king Sigismund, 
accompanied by his queen and daughter. 

The town suffered heavy losses during 
the Swedish wars. King Wtadystaw IV. 
stayed there for a Certaii Saiieyeaii 
order to conduct the negotiations with 
the Swedes. During the second Swe- 
dish war, Pelplin had again to suffer 


Pelplin: Katedra i Collegjum Marianun 
Cathédrale et Collegium Marianum 
Cathedral and Collegium Marianum 


sztuki w kosciele zaslynal Leonard Rem- 
bowski II, ktéry podejmowal krola 
polskiego Zygmunta z zona i corka. 

W czasie wojen szwedzkich miasto do- 
znalo wiclkich strat. Irol Wladyslaw IV 
bawit tutaj dla prowadzenia uktadow 
Zz Szwecja. W czasie drugie) wojny 
szwedzkie] Pelplin padt znowu pastwa 
rabunku i kontrybucji ze strony Szwe- 
dow. 

Najswietniejsze dnie przezy! Pelplin 
za czasow odwicdzin Jana Sobieskiego, 
oraz krolowej] i syna ich, krélewieza 
Jakoba. Kronika klasztorna szeroko 
rozpisuje sie o tych dniach wesela i ra- 
dosci. 

W roku 1772 rzad pruski podcial byt 
materjalny kosciola 1 zagarnal nietylko 
kosciot i klasztor, lecz i kilkadziesiat 
wsi. W roku 1783 zostal klasztor ska- 
sowany. Ostatnim przeorem byl ks. 
Ludwik Pradzynski, ktéry zmart w roku 
1826, a ostatni Cysters ks. Wilhelm 
Miecznikowski w roku 1859, w Skar- 
szewacll. 

Kosciot Cysters6w w Pelplinie wy- 
suwa sie Swa okazaloscia na pierwszy 
plan w miescie. Jest to najwiekszy 
koscidt na Pomorzu, a zarazem najpick- 
nicjszy trzynawowy gotyk z czerwonc] 
cegly. Obecnie jest on katedra, ale jako 


Les jours les plus brillants de Vhi- 
stoire de Pelplin ont été quand le roi 
Sobieski a visité la ville, accompagné 
par la reine et le prince royal Jacques. 
La chronique du monastére décrit ces 
jours de joie et de délices avec beaucoup 
Wampleur, 

En 1772, le gouvernenient prussien 
mina l’existence matérielle de l’église, 
et annexa non seulement l’église et le 
couvent, mais aussi plusieurs douzaines 
de villages. En 1783, Ie couvent fut 
aboli, L’abbé Louis Pradzynski en 
fut le“dernier prieur, Il est mort en 
1826. Guillaume Miecznikowski, Je der- 
nier religieux de la congrégation des 
Cisterciens, est mort en 1859 a Skar- 
Szewy. 

L’église des Cisterciens tient la pre- 
miére place parmi les édifices de Ja ville 
a cause de sa grandeur monumentale, 
Cest la plus grande église de la Pomeé- 
rélic, et en méme temps Je plus beau 
temple gothique a trois nefs en briques 
rouges. Quoique a présent elle soit une 
cathédrale, elle wa pas de tour, mais 
seulement une abside plate, comme 
lexigeait la régle des Cisterciens. Deja 
au treizi¢éme siécle, cette église a été 
admiré par tout le monde pour sa 
beauté architectonique. 


from pillage and from the contributions 
inflicted by the Swedes, 

The most brilliant days of the history 
of Pelplin came when king John Sobie- 
ski visited the town in the company of 
his queen and the royal prince James. 
The chronicle of the monastery describes 
these days of joy at great length. 

In 1772, the Prussian government 
undermined the material existence of 
the monastery, confiscating not only 
the church and convent, but also several 
dozens of villages. The monastery was 
abolished in 1783. The last prior was 
Father Louis Pradzynski, who died in 
1826, and the last religious of the con- 
gregation of the Cistercians was Father 
William Miecznikowski, who died at 
Skarszewy in 1859. 

Owing to its monumental grandeur, 
the church of the Cistercians at Pelplin 
takes the first place among the buildings 
of the town. It is the largest church in 
Pomerellia, and at the same time the 
finest specimen of the brick Gothic, with 
three aisles. Though a cathedral at pre- 
sent, the church has no steeple, but only 
a flat apse, as required by the rule of the 
Cistercians. Already in the thirteenth 
century, the church was universally 
admired for its architectural beauty 
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dawniejszy koscidf Cystersow nie ima 
wiezy, lecz plaska absyde, jak cysterska 
regula zadala. Juz w XIII wieku ko- 
Scidt ten zadziwiat ludzi pieknoscia 
struktury i murdw, 

Budowe kosciola rozpoczeto w wieku 
XII] a skonezono z poczatkiem XV 
wieku. Zniszezyli koscid! Husyci, wiec 
odnowiono go gruntownie. Mistrz An- 
toni Schultes z Gdanska wykonat skle- 
pienie w obu ramionach poprzecznych. 
Kosciot ten ciagle odnawiano i dobudo- 
wywano, bo ciagle niszczat w wojnach, 
zwiaszeza ze Szwedami. 

W fasadzie na srodku zajmuje miejsce 
kilkupietrowe okno gotyckie, z rzezba 
przedstawiajaca Mestwina II, zalozy- 
ciela pelplinskiego klasztoru Cystersdw. 
Wnhetrze katedry przedstawia sie wspa- 
niale. Dwadziescia filaré6w podtrzymuje 
piekne sklepienie gotyckie, 0 wspania- 
fem zebrowaniu. Urzadzenie wewnetrzne 
pochodzi z rozmaitych wiekdw. Do 
artystycznego wnetrza koSciola sa nie- 
odpowiednie, bo brzydkie, organy. Na- 
tomiast na wyrdznienie zastuguja stacje 
Meki Panskiej, dtuta Stummila z Keve- 
lacr. W koscicle jest dwadziescia oltarzy 
przewaznie barokowych lubrokokowych, 
a wszystkie odznaczaja sie starannem 
wykonaniem, Najbardziej artystycznie 
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Pelplin: Stalle w katedrze 
Stalles dans la Cathédrale 
Stalls in the Cathedral 


Onaentrepris la construction de cette 
église au treiziéme, et on |’a achevée 
au commencement du quinzi¢me siecle. 
Démolie par les Hussites, elle fut com- 
plétement restaurée. Maitre Antoine 
Schultes de Danzig batit la vofite de 
deux transepts. L'église a été con- 
stamment restaurée et on y faisait sans 
cesse des additions, car elle a toujours 
été exposée aux dégats de la guerre, 
surtout pendant les guerres suédoises. 

Au tilieu de Ja facade, il y a une 
fenétre gothique qui parcourt plusieurs 
étages, avec une sculpture représentant 
Mestwin II, fondateur du couvent des 
Cisterciens de Pelplin. L’intérieur de 
la cathédrale est magnifique. Vingt 
piliers soutiennent la belle votite go- 
thique aux nervures ravissantes. L’a- 
meublement intérieur provient de plu- 
sieurs siecles. Les orgues sont incon- 
erues a Vintéricur artistique de l’église, 
D’autre part, les stations de la passion 
de Notre Seigneur, oeuvre de Stummel 
de Kevelaer, méritent d’étre mention- 
nées. L’église posséde vingt autels, 
pour la plupart en style baroque ou 
rococo, qui se distinguent tous par une 
grande exactitude de lexécution. Les 
plus beaux de ces autels sont: le maitre- 
autel, et parmi ceux des nefs latérales 


The building was begun in the thir- 
teenth and finished at the beginning of 
the fifteenth century. Demolished by 
the Hussites, it was restored from the 
foundations. The vault of the two tran- 
septs was built by Master Anthony 
Schultes of Danzig. The church required 
constant restorations and additions, as 
it was constantly exposed to the da- 
mages of war, especially during the 
Swedish wars. 

In the middle of the facade there is 
a Gothic window which stretches over 
several floors, with a sculpture represent- 
ing Mestwin Il., the founder of the 
Cistercian convent of Pelplin. The 
interior of the cathedral is magnifi- 
cent. Twenty pillars support the fine 
Gothic vault, with its splendid groined 
ceiling. The furniture of the interior 
dates from various centuries. Owing to 
its ugliness, the organ is incongruous with 
the artistic interior of the church. On 
the other hand, the stations of the 
Passion of Our Lord, the work of Stum- 
mel of Kevelaer, are very remarkable. 
There are twenty altars in the church; 
most of them being in the Baroque or 
Rococo styles, all of them are remarkable 
for accuracy of execution. Those exhi- 
biting the finest sculptures are: the 


rzezbione sa: oltarz wiclki, z bocznych 
Panny Marji, Sw. Krzyza, Siedmiu Sa- 
kramentow i Sw. Magdaleny. Sa one 
dziclem snycerza z polowy XVII wieku. 
Przy dekoracji kosciola i oltarzy wspol- 
dziatali trzej wybitni malarze XVII 
wieku: Bernard Hahn z Chojnic, Bartlo- 
miej Strobel 1 Andrzej Stech. 

Kazalnica jest barokowa, ozdobiona 
rzezba, wyobrazajaca pieciu ojcdw ko- 
Sciola, u samej géry Chrystusa, oraz 
herby opatéw Losia i Czapskiego, dluta 
Macieja Schillera z Gniewa, Pickne sa 
takze stalle. Nowe nicpiekne organy sa 
w srodkowe] nawie, stare organy wy- 
konal mistrz gdanski Wolff, sa one pelne 
smaku i umiarkowania, a znajduja sie 
w bocznej nawie poprzeczne], balustrade 
ich zdobia popicrsia ksiazat pomorskich: 
Swietopelka, Warcislawa, Boguslawa 
i Sobieslawa. 

W katedrze sa liczne nagrobki, ale 
tylko jeden z nich posiada napis polski. 

Najstarszym dzwonem jest ,,Urban“, 
z poczatku XVII wicku. 

Do katedry przytyka klasztor cyster- 
ski, ktorego budowe zaczeto w XIII 
wicku, najlepie] zachowana czescia jego 
jest portal gotycki, zasloniety kosciolem., 

Okolo pismiennictwa polskiego w Pel- 
plinie zasluzyl sie syndyk biskupi, Juljan 


Pelplin: Krutganki w katedrze 
Cloitres dans la Cathédrale 
Cloisters in the Cathedral 


ceux de Ste, Marie, de la Sainte Croix, 
des Sept Sacrements, et de Ste. Ma- 
deleine. Ils sont Poeuvre d’un sculp- 
teur en bois qui florissait vers la moitié 
du dix-septieme siecle. Trois peintres 
éminents du méme siecle ont colla- 
horé a Ja décoration de léglise et 
de ses autels: Bernard Hahn de Choj- 
nice, Barthélemy Strobel et André 
stech, 

La chaire est en style baroque, ornée 
@une sculpture représentant cing peres 
de l’église, et tout en haut Jésus-Christe 
et les blasons de deux abbés: Los et 
Czapski, du ciseau de Mathieu Schéller 
de Gniew. Les stalles sont aussi trés 
belles. Les nouvelles orgues, qui sont 
laides, se trouvent dans la nef du milicu, 
tandis que les anciennes, @cuvre du 
maitre danzigois Wolff, pleines de got 
et de mesure, se trouvent maintenant 
dans le transept du milieu, Leur balu- 
strade est ornée des bustes de quatres 
ducs poméréliens: Swietopelk, Warci- 
slaw, Boguslaw et Sobieslaw. 

La cathédrale contient de nombreux 
sépulcres, mais il my en a qu un qui 
possede une inscription polonaise. La 
plus ancienne des cloches est I’,, Urban‘ 
qui date du commencement du dix-sep- 
tiéme siecle, 
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High Altar, and those of Saint Mary, 
the Holy Cross, the Seven Sacraments, 
and of Saint Magdalen. They are the 
work of a wood-carver who flourished 
about the middle of the seventeenth 
century, Three renouned painters of the 
same century collaborated at the deco- 
ration of the church and its altars: 
Bernard Hahn of Chojnice, Bartho- 
lomew Strobel, and Andrew Stech. 

The pulpit is in the Baroque style, 
adorned with a carving which represents 
five fathers of the church, and above 
them Jesus Christ, and the coats of 
arms of two abbots: Los and Czapski, 
by the chisel of the wood-carver Matthew 
Schéller of Gniew. The stalls are also 
very fine, The new organ, which is ugly, 
is in the middle of the aisle, while the 
old one, the work of the Danzig master 
Wolff, full of taste and of measure, is 
now in the middle transept, its bani- 
sters being adorned with the busts of 
four Pomerellian dukes: Swietopelk, 
Warcislaw, Boguslaw, and Sobieslaw. 

The cathedral contains, numerous 
tombstones, but only one with a Polish 
inscription, 

The oldest bell is the one called 
“Urban”, dating from the beginning of 
the XVII. century. 
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Wagner, ktory sprowadzil z Trzemeszna 
do Pelplina obu Romano6w, ojca i syna, 
a ci zalozyli tu drukarnie i wydawali 
,Rolnika™, pod redakcja Teodora Jac- 
kowskiego z Lipienek i ,,Piclerzyma‘, 
ktorego dawniejsze roczniki sa waznem 
zrodlem dla historji Pomorza w drugiej 
polowie XIX wiecku. Nadto dzialat tu 
jeszeze ks. Jan Zielinski, dlugoletni pro- 
fesor ,,Collegium Marianum“, gdzie naj- 
diuzej na Pomorzu uczono jezyka pol- 
skiego, Pisat on wiele rozpraw, z kto- 
rych najwazniejsze sa ,,Widzenia i za- 
chwycenia przyrodzone i nadprzyro- 
dzone“ i dwie konkordancje, bedace 
antologja Pisma Swietego i Ojedw Ko- 
Sciola, W Pelplinic pisal tez i ks. Kujot, 
ktory drukowal tutaj swoj dramat histo- 
ryczny, pi t, ,,Olmec.Grzecorz., czyli 
,Obrona Pucka‘’’ w roku 1655/56. Ow 
Ojciec Grzegorz byl kaszubskim Kor- 
deckim. 

Wogdle z Pelplina wychodzilo ducho- 
wienstwo, ktére bedae rdzennic pol- 
skiem, podtrzymywalo w. kilku gene- 
racjach ludu ducha polskiego. Stad 
stusznie zwano Pelplin kuznia polskosci. 


Nazwa i powstanie miasta. 


Tezew lezy na pagorkach, ktore w od- 
leglych czasach byly zamieszkale, 0 czem 
Swiadeza znaleziska archeologiczne i gro- 
by. W zaraniu dziejow napotykamy na 
Slady osadnictwa stowianskiego, ktore 
wyrazajqa sie w polskich nazwach oko- 
licznych rzek, jezior i gor. Z nazwa 
Tezewa spotykamy sie w licznych do- 
kumentach i to w réznych odmianach, 
jak: Trséw, Trsno, Dersowe, Dersovia, 
Tzczow, Tezew. Pierwszy dokument, 
ktéry wymienia Tcezew jako grodzisko 
i siedzibe Pakostawa, jest z r. 1226. 
Ow Pakoslaw byt urzednikiem ksiecia 
panujacego w Gdansku. W r. 1178 
przybyli na Pomorze niemieccy zakon- 
nicy Cystersi, dla szerzenia wiary chrze- 
scijanskiej} w Prusach pogarskich, za- 
jeli oni Oliwe i Pelplin i wzieli niejako 
w dwa ognie Tczew w swojej akcji nie- 
tylko apostolskicj, lecz 1 germanizator- 
skiej. Za nimi przybyli kupey i rze- 
iniesInicy niemieecy i zepcehneli ludnosé 
tubylceza do roli parjasow w miejsco- 
wosciach oddanych przybyszom na pra- 
wie niemieckiem. Szczegdlnie w Tcze- 


Le couvent était adjacent a la cathé- 
drale. Sa construction fut commencée 
au treiziéme siécle, sa partie la mieux 
conservée est Ie portail gothique, dé- 
robé a la vue par l’église. 

Pelplin a joué un grand réle dans 
la cultivation des lettres polonaises 
als TC sicEle, 

Parmi les périodiques qui y parais- 
saient, il faut mentionner premierement 
le ,,Pélerin‘‘, dont Ies anciens annuaires 
constituent une source importante pour 
Vhistoire de la Pomérélie pendant la 
seconde moitié du dix-neuvieme siecle. 
Pelplin vit aussi les travaux de Pabbé 
Jean Zielinski, professeur pendant long- 
temps au ,,Collegium Marianum‘, ott 
lenseignement de la langue polonaise 
sest maintenu le plus longtemps en 
Pomerclig, Tl @ écrit dé’ tlombreux 
livres religieux. L’abbé Kujot travail- 
lait aussi a Pelplin, ott il fit imprimer 
son drame historique ,,Pére Grégoire’. 
Ce Pére Grégoire a été le Kordecki cas- 
subien et s’est rendu céleébre par sa 
vaillante défense de Puck, en 1655/56, 
contre les Suédois. 

En général, on peut constater que 
de Pelplin sortait un clergé fonci¢rement 
polonais, qui savait maintenir l esprit 
du peuple polonais pendant plusicurs 
générations. De la vient le nom de 
»forge du patriotisme polonais’, qu’on 
a appliqué non sans justesse au sémi- 
naire de Pelplin, 


TCZEW., 


La Nom et les Origines de la Ville. 


La ville de Tezew s’étend sur des 
collines déja habitées dans Vantiquité 
ce qui est prouvé par Ies découvertes 
archéologiques et les vieux tombeaux. 
Nous pouvons rencontrer, a laube des 
temps antiques, des traces de colonies 
slaves, témoin les noms slaves des ri- 
vieres, lacs et montagnes. Le nom de 
Tezew se retrouve dans beaucoup de 
documents, et il y en a de nombreux 
variantes, comme: Trséw, Trsno, Der- 
sowe, Dersovia, Tzczdw, Tezew. Le 
premier document mentionnant Tezew 
comme chateau fort et résidence de 


Pakoslaw date de 1226. Le nommeé 
Pakoslaw était gouverneur du duc 


régnant a Danzig. Les fréres cisterciens 
allemands arrivérent en Pomérélie en 
1178, afin d’y répandre le foi chrétienne. 
Ils occupérent les villages d’Oliva et de 
Pelplin et prirent Tezew, pour ainsi dire, 
entre les deux Peux cee let toybit 
action, religieuse et germanisatrice. Ils 
furent bient6t suivis par des marchands 
et artisans allemands, qui s’empres- 
strent, sitét installés sur les territoires 


The convent of the Cistercians adjoins 
the cathedral. Its construction was 
begun in the thirteenth century, and its 
best preserved part is the Gothic portal, 
which is hidden away behind the church. 

Pelplin played an important part in 
Polish letters in the nineteenth century. 
Among the periodicals that were publish- 
ed there, we must mention, above all, 
the “Pilgrim”, whose old annual sets 
constitute an important source for the 
history of Pomerellia during the second 
half of the nineteenth century, Pelplin 
has also seen the work of Father Zielin- 
ski, who was for a long time professor 
at the “Collegium Marianum’”’, where the 
teaching of the Polish language main- 
tained itself longest in Pomerellia. He 
has written numerous religious books, 
It was at Pelplin, too, that Father Kujot 
lived, whose historical play ‘Father 
Gregory” was printed there. This Father 
Gregory was the Cassubian Kordecki, 
having achieved fame by a valiant de- 
fence of Puck, in 1655/56, against the 
Swedes. 

Generally speaking, the clergy edu- 
cated at Pelplin being thoroughly Polish, 
kept the Polish national spirit alive 
among the people for several generations. 
Hence the name of “Smithy of Polish 
Patriotism”, which has not unjustly 
been applied to the seminary of Pelplin. 


Name and Origins of the Town. 


The town of Tezew is situated on a 
number of heights which were inhabited 
already in antiquity, as is shown by 
archaeological finds and old tombs. At 
the dawn of history, we meet with tra- 
ces of Slavonic settlements, which is 
proved by the Slavonic names of the 
rivers, lakes, and mountains, The name 
of Tezew occurs in numerous documents, 
and has numerous variants, as: Trsow, 
Trsno, Dersowe, Dersovia, Tzezow, 
Tezew. 

The first charter mentioning Tezew 
as a stronghold and residence of one 
Pakoslaw is dated 1226. This Pakoslaw 
was governor of the duke reigning at 
Danzig. The German Cistercian friars 
arrived in Pomerellia in 1178, in order 
to spread the Christian faith. They 
settled at Oliva and Pelplin, taking 
Tezew, as it were, between the cross-fire 
of their religious and germanising 
actions, They were soon followed by 
German merchants and artisans, who 
lost no time, when once established on 
the territories assigned to them, to re- 


wie kolonizacja niemiecka byla trwala. 
Przetrwala ona tam do dni ostatnich, 
zasilana stalym doplywem planowo spro- 
wadzanych przybyszow w przeciagu ca- 
lego XIX wieku. 

Mlodszy syn Mestwina 1, Sambor, 
osiad! w Lubieszowie i podnids! Tczew 
do godnosci miasta. Sambor wpuscil 
kolonistow nicmieckich do swego ksi¢- 
stwa na Lubieszowie 1 usadowil na le- 
wyin brzegu Wisly Krzyzakow. Wpraw- 
dzic w owyi czasie nie bylo roznic na- 
rodowych w dzisiejszem znaczeniu, gdyz 
religja zacierala réznice, gérujac nad 
calem zyciem Owezesnem, jednak dzia- 
lalnosé Sambora, ze wzgledu na kon- 
sekwencje stad wynikle dla Polski, na- 
lezy uwazaé za naogot ujemna. Dwa 
razy poganscy Prusacy napadli na Tcezew 
i ograbili go, mianowicie w 1224 r. i zno- 
wu w 1234 r. w swoim pochodzie na 
Gdatisk. Zalozyciel Tczewa, Ow Sai- 
bor IT., byt to czlowiek niespokojny, 
spiskujacy przeciw bratu Swictopelko- 
wiw Gdarsku, niezrownowazony umy- 
slowo, stat sie przeto latwo narze- 
dziem w reku Krzyzakow. Sambor 
rozpoczat budowe waznego zamku w 
Tezewie, ktory mial sie staé klinem 
rozbijajacym mysl polska nad morzem, 
kt6ra reprezentowat badzcobadz Swie- 
topetk, 


Iczew: Ogdlny widok 
Vie Générale 
General View 


qui leur étaient abandonnés daprés Ie 
droit allemand, de reléguer Ies autoch- 
tones au rdle de parias. La colonisation 
allemande fut persistante principale- 
ment a Tezew, ott elle subsista durant 
tout Ie XITX® siecle, jusqu’a nos jours. 

Le fils cadet de Mestwin I, Sambor, 
sinstalla a Lubieszow et éleva Tezew 
ala dignité citadine. Sambor permit 
aux colons allemands lacees de son 
duché de Lubieszéw et installa sur la 
rive gauche de la Vistule lordre des 
chevaliers Teutoniques. I! est vrai que 
les différends nationaux 1 existaient pas 
alors a Pinstar des conceptions actuclles, 
car fa religion commune estompait la 
diversité et planait alors sur toute la vie. 
Cependant nous pouvons  considérer 
activité de Sambor comme nuisible au 
point de vue polonais. Tezew fut par 
deux fois en proie aux incursions et au 
pillage des paiens prussiens, une fois en 
1224 et de nouveau en 1234, lors de leur 
caipagne contre Danzig, Le fondateur 
de Tezew était un homune déséquilibré 
et de chicane, complotant contre son 
frére Swietopelk, duc de Danzig. I 
devint donc facilement le jouet des 
chevaliers Teutoniques. Sambor entre- 
prit la construction de important cha- 
teau de Tezew, qui devait servir de 
centre a l’action éliminatoire de toute 


legate the natives to the réle of pariahs. 
The German colonising action was par- 
ticularly intense at Tezew, where it 
persisted troughout the nineteenth cen- 
tury down to our own days. 

The younger son of Mestwin I., Sam- 
bor, took up his abode at Lubieszow 
and raised Tezew to the dignity of 
township. Sambor threw his duchy of 
Lubieszow open to the German colonists 
and established the Teutonic Order on 
the left bank of the Vistula. It is true 
that the national differences did not 
exist in those times after our modern 
pattern, for the common religious faith 
levelled all diversity and completely 
dominated the life of the period. Ne- 
vertheless, we may consider the action 
of Sambor as having damaged the 
Polish cause. Tezew fell twice a victim 
to the inroads and pillage of the Prus- 
sians heathens, once in 1224 and again 
in 1234, on the oecasion of their attack 
upon Danzig. The founder of Tezew 
was a man of unsettled mind, who 
plotted all his life against his brother 
Swietopelk, duke of Danzig. Thus he 
easily becaine a tool in the hands of 
the Teutonic Order. Sambor undertook 
the construction of the important castle 
of Tczew, which was destined to serve 
as a centre of the action calculated to 
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Jak zatozono Tczew. 


Do tego czasu Polska znata grody, 
a nie miasta. Wiemy, ze Sambor, za- 
ktadajac miasto, darowal nowym osad- 
nikom obszar ksiazecy w poblizu Wisly, 
a ludnosé tubyleza pozostala tam, gdzie 
byla w grodzie, w chatach pod miastem, 
zajmujac sige nadal rybolostwem i nie 
bedac objeta prawami, jakie przekazal 
ksiaze na rzecz nowych przybyszow, 
kupcow z Lubeki. Wymieniamy kilku 
takich imigrantow lubeckich dla wyka- 
zania, iz nie byli oni tylko mieszczanami 
w Seisiem tego slowa znaczeniu, ale 
i wiasciciclami majatkow, jak Henryk 
Skildere, wspolwlasciciel Zajaczkowa, 
ktory mial dom w Tezewie, gdzie byt 
radnym, i jak Joannes de Wittenberg, 
wojt gminy, ktory byl wlasciwym orga- 
nizatorem Tezewa-iiiasta a zarazem po- 
siadaczem Malenina i Godziszewa, Na- 
wet drobniejsi kupcy i rzemiesInicy mieli 
swe posiadlosci w miescie, taki, pola, 
krowy w okolicy. Ten Tezew Samho- 
rowy byt pierwszem miastem niemicc- 
kiem na Pomorzu i stanowit w or- 
ganizacji panstwowe} cos samodziel- 
nego i nieznanego dotychczas w tym 
kraju. Przywile} wygotowany dla osad- 
nikéw niemieckich nazywa tych obywa- 
eli ;,cives ged Omline ich’ Civitas’, 
nie wspominajac zgola o stowianskich 
tubyleach, mieszkajacych w podgrodziu 
nad Wisla. Rychto mieszezanie tezew- 
scy dali dowéd swojej nielojalnosci wobec 
Mestwina II, gdyz chcieli oddaé rzady 
niemieckiemu margrabiemu Konradowi. 
Byl to prawdziwy bunt wszystkich Niem- 
cow na Pomorzu, a role pierwszorzedna 
w nim odgrywali mieszezanie tcezewscy 
i gdanscy. Sila zywiolu niemieckiego 
nie byta jednak jeszcze dosé wielka, aby 
mogla przeprowadzi¢ swe plany. Me- 
stwin stlumil powstanie Niemcdw, jed- 
nak musiat sie liczy¢ z ich znaczeniem, 
a moze pragnal zaskarbi¢ sobie ich po- 
moc na przyszlosé, dos¢, ze w roku 1249 
nadal ,,za rownoczesna zgoda czcigod- 
nego wojewody Swiecy‘’ miastu Tczewu 
»wszelkie prawa i sady, jakie miasto 
nasze Gdansk dzierzy i posiada, z ogro- 
dami, pastwiskami i drzewami‘‘. Sto- 
wei Tcezew w prawach i przywilejach 
zostat zr6wnany z Gdanskiem. 


Najdawniejsze koscioly. 

Do najdawniejszych budowli w mie- 
scie obok zamku naleza koscioly. W 1289 
roku Mestwin II. zaktada klasztor Do- 
minikanéw. D2zisiejszy koscidt Domini- 
kanow jednakze nie powstalt w latach 
zatozenia klasztoru, lecz dopiero pozniej, 
moze tylko prezbiterjum jest z owych 
czasow, ze wzgledu na swe bardzo stare 
sklepienie. Najdawniejszym kosciofem 
w Tczewie jest parafjalny. Parafja 
tczewska siega pewnie poczatkow XII w. 


culture polonaise, représentée, tant bien 
que mal, aux bords de la Baltique par 
Swictopelk. 


La Fondation de Tczew. 

Jusqu’a ce temps-la, la Pologne avait 
connu les places fortes, mais elle ne 
connaissait pas encore les villes. Sambor, 
en fondant la ville de Tezew, gratifia les 
nouveaux colons du territoire ducal 
aupres de la Vistule, tandis que les 
indigenes resterent a Pemplacement du 
fort, dans des cabanes, hors des murs, 
s'adonnant cone par Ie passé a la 
péche sans aucun droit de profiter des 
priviléges accordés par le prince aux 
nouveaux arrivants. commercants de 
Lubeck. Nous citons ici quelques-uns 
de ces émigrés pour prouver quils 
wétaient pas simplement citadins mais 
de méme proprietaires fonciers: fel 
Henri Skildere, l'un des propriétaircs 
de Zajaczkowo, qui possédait une 
maison a Tezew, tel Joannes de Witten- 
berg, maire de commune, qui était de 
fait organisateur de Tezew-ville et en 
méme temps propriétaire de Malenin et 
de Godziszewo. Mémie les marchands et 
artisans de moindre importance avaient 
des propriétés urbaines, de méme que 
des champs aux environs de la_ ville. 
Ce nouveau Tezew de Sambor était la 
premiére ville allemande en Pomeérélic 
et formait dans Vorganisme de I’ Etat 
une unité indépendante, alors inconnue 
dans ce pays. Les citoyens de Tczew ne 
tardérent pas a prouver leur manque 
complet de loyauté envers Mestwin II 
par leur désir de passer le gouvernement 
au margrave Conrad. Ce fut une véri- 
table révolution des Allemands en Pomeé- 
rélic, et le premier rdle dans cette action 
était tenu par les bourgeois de Tezew 
et de Danzig. Cependant la force de 
élément allemand était pas encore 
suffisante pour réaliser Iecurs plans. 
Mestwin sut étouffer insurrection alle- 
mande, mais il avait a compter avec 
Pimportance qu’ils avaient acquise, ou 
peut-étre aspirait-il 4 profiter de leur 
aide a l’avenir, tant est-il qu’en 1249 
il accorda 4 la ville de Tczew, ,,avec le 
consentement du vénérable  palatin 
Swieca‘‘, les mémes droits et privileges 
que totre ville de Danzig were et 
possede avec jardins, paturages et 
arbres‘‘. En un mot, Tczew jouissait 
des priviléges et des droits a l’égal de 
Danzig. 


Les Anciennes Eglises. 

On peut citer comme constructions 
les plus anciennes le chateau ct les 
églises. En 1289, Mestwin fonda le 
couvent des dominicains. Cependant 
léglise actuelle des dominicains a Tczew 
est de construction plus récente, il est 


eliminate all Polish culture and spirit, 
factors represented, for evil .or for good, 
by Swietopelk on the shores of the 
Baltic. 


How Tczew was founded. 


Till that time, Poland had known 
only fortified places, but no towns pro- 
perly speaking. When founding his 
town, Sambor gave the settlers the 
area owned by the duke near the Vi- 
Stula, while the native population re- 
mained where it had been before, i. e. 
in the fortified hamlet, in hovels out- 
side the town-walls, continuing their 
occupations as fishermen, and without 
being included in the rights bestowed 
by the duke upon the newcomers, who 
were traders from Ltibeck. We men- 
tion the names of some of these imini- 
grants, in order to show that they were 
not only burghers, but at the same 
time landowners, as Henry Skildere, 
joint owner of Zajaczkowo, who had 
a house at Tezew, where he was a town 
councillor, or Joannes de Wittenberg, 
provost of the commune, the real orga- 
niser of Tezew-town, who was at the 
same time owner of the estates of Ma- 
lenin and Godziszewo. Lven the lesser 
traders and craftsmen had their town 
properties and their meadows, fields, 
and cows in the neighbourhood. This 
new town of Sambor was the first Ger- 
man town in Pomerellia and consti- 
tuted in the state organism something 
independent, unknown till then in that 
country. The charter made out for the 
German settlers calls them ‘“‘cives’’, 
and their community “civitas’, while 
it does not even mention the existence 
of the Slavonic natives dwelling in the 
suburb on the bank of the Vistula. 
The townsmen of Tezew were not long 
in giving proof of their disloyalty to- 
wards Mestwin II., when striving to 
give the country into the hands of the 
margrave of Brandenburg, Conrad. This 
was a true rebellion of all Germans in 
Pomerellia, and the principal part in 
this rising was played by the citizens 
of Danzig and Tczew. The power of 
the German element, however, was not 
yet sufficient for the realisation of 
their plans. Mestwin succeeded in 
suppressing the rising of the Germans, 
but was forced to reckon with them, 
or perhaps strove to gain their support 
for the future, at any rate we find 
him, in 1249, conferring, “with the 
consent of the venerable voivode Swie- 
ca”, upon the town of Tczew “all those 
rights and competences that had hi- 
therto been exercised by Our city cf 
Danzig, with the gardens, pastures, 
and trees”. In short, Tczew was placed 
on an equal footing with Danzig, :~ 


i wydzielona zostala z parafji gorzedziel- 
Skiej, a koscidl parafjalny zbudowano 
przed Samborem i przed przybyciem 
mieszezan niemieckich, Nieco mlodszyim 
od tego koSciola parafjalnego jest koscidl 
Sw. Krzyza, ktorego dolna czesé wiczy 
pochodzi z XIII w. i jest najstarszym 
prawie okazem budownictwa pomorskie- 
go. Sam koscidl parafjalny zag dawniej 
byt drewniany, spalit sie zapewne w cza- 
sie napadu Prusakéw w r. 1224, a dzi- 
siejszy kosciol w najstarszej swej czesci 
istnieje od r. 1226, jesli mozna wierzyé¢ 
zapiskom ksiag koScielnych z r. 1746. 

Za czasow Mestwina Tczew stat sie 
siedziba wojewody, a pierwszym byl 
Wielkopolanin Mikolaj Jankowicz, na- 
stepnie Woysil, a w koricu Piotr Swi¢ca. 


Miasto za czasOw krzyzackich. 


W pamietnym dniu 15 listopada 1308r, 
miasto zostato zdobyte i czesciowo zni- 
szczone przez Krzyzakow. Stracilo ono 
niemal od pierwszej chwili kilka przy- 
wilejow i polaczone z niemi dochody, 
jak z sadownictwa 1 z rybolostwa, i od- 
da¢ musiato przywilej Samborowy Krzy- 
zakom. 

Krzyzakom chodzilo przedewszyst- 
kiem 0 zerwanie nici z przeszioscia pol- 
ska,.0 pograzenie w niepamiec wspome 


Tcaew.: Mosty na Wiste 


Ponts sur la J istule 
Bridges on the Vistula 


possible que le presbytére seul date 
de l’époque, en raison des votites tres 
anciennes. La plus ancienne église de 
Tezew, c'est la paroisse, qui semble 
avoir été construite avant Sambor et 
’arrivée des bourgeois allemands, L’é- 
lise de la Ste. Croix est un peu plus 
récente. Le soubassement de son clocher 
provient du XIII® siecle et peut repré- 
senter le plus ancien modele de l’archi- 
tecture pomérélienne. L’église parois- 
siale telle quelle était préalablement de 
bois a dui étre brilée pendant invasion 
prussienne en 1224, La partie la plus 
ancienne de l’église actuelle date de 
1226, si Pon en peut croire les notices 
des livres paroissiaux datant de lan 
1746, 

Du temps de Mestwin, Tezew devint 
un siege de palatins, dont le premier 
fut un Posnanien, Nicolas Jankowicz, 
aprés lui Woysil, et enfin Pierre Swieca. 


La Ville aux Temps des Chevaliers 
Teutoniques. 


Le jour mémorable du 15 novembre 
1308, la ville fut conquise et en partie 
détruite (sauf les églises). Elle perdit 
presque immeédiatement certains privi- 
leges et benéfices qui lui étaient attachés, 
tel que Ja juridiction et. le. droit de la 
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The Oldest Churches. 


The churches are, besides the castle, 
the oldest buildings in the town, In 
1289, the convent of the Dominicans 
was foundet by Mestwin. The present 
Dominican convent, however, did not. 
arise at the time of the foundation of 
the convent, and it seems that only 
the presbytery dates back, perhaps, 
to that early age, which is suggested 
by its very ancient vault. The oldest 
church at Tezew is the parish church. 
The parish goes back to the beginnings 
of the XII. century, and the parish 
church was built before the time of 
Sambor and the arrival of the German 
settlers. The church of the Holy Cross 
dates from a slightly later period. The 
lower part of its steeple is of the XIII. 
century, being almost the oldest monu- 
ment of Pomerellian architecture. The 
parish church itself was originally built 
of wood, and must have been burned 
to the ground at the time of the in- 
vasion of the Prussian heathens, in 
1224, while the present church, in its 
oldest part, goes back to the year 1226, 
if we may believe the church records 
of the year 1746. 

In the time of Mestwin, Tczew be- 
came a seat of voivodes, the first being 


nien o Samborze. I udalo sie to zakon- 
nikom doskonale, bo nietylko oni uwa- 
zali miasto Tcezew jako zalozone przez 
siebic, lecz miasto samo zapominialo az 
do najnowszych czaséw o istnieniu swo- 
jem za czasow ksiazat pomorskich. Zda- 
je sie, ze stosunki poprawne miedzy 
nieszczanstwem a Krzyzakami nietylko 
zabliznily rany, lecz nadto okres pokoju 
i wzrost zamoznosci, oraz dobra adimi- 
nistracja przyczynily sig do pewnej przy- 
jazni i niepamieci czaséw polskich. 

W roku 1364 Krzyzacy nadali miastu 
prawo chelminskie. Mieszczanie tczew- 
scy trudnili sie zegluga rzeczna i mieli 
wlasne statki, kt6re w czasie zaburzen 
wojennych odnajmowali za zaplata. 
Glownemi zajeciami ich jednak byla 
hodowla bydla, tudziez ogrodnictwo. 

Miasto otoczone bylo murami, ktorych 
szczatki dzisiejsze pochodza z czasdw 
krzyzackich i stanely prawdopodobnie 
W pierwszej polowie XIV w. wysilkiem 
miasta, gdyz obrona jego nalezala do 
mieszcezan, a nie do Zakonu, ktory i tak 
zainki swe budowalt poza_ miastami, 
Czasy krzyzackie to czasy organizacji 
cechéw imiejskich. Bardzo stary byt 
cech szewcow, bo z r. 1358. Rodwniez 
staryim byt cech murarzy. Udzielnie 
rozwijat si¢ cech rybacki, ktory nape- 
wuo byl najstarszym, jednak przywileju 
zadnego nie uzyskal, skladat sie bowiem 
z tubylcdw, ktorzy praw obywatelskich 
nie mieli, Caly cech byt w zaleznosci 
okolo roku 1400 od Mikoltaja Gliwica, 
zdaje sie tubylca, ktory dzierzawil ry- 
botéstwo. Miasto Tczew mialo szkdétke 
parafjalna i wyzsza, t. zw. lacifska, przy- 
spasabiajaca do stanu duchownego, nie 
bylfa ona niskiego poziomu, skoro z nie} 
w latach 1410—1425 az 64 ucznidw 
ksztalcilo sig na 8 uniwersytetach, a 
z tego 24 wyszlo do Krakowa. 

Czasy krzyzackie byly dla miasta bar- 
dzo pomysine. W Tczewie rozwinglo sie 
zycie kupieckie, przedewszystkiem urza- 
dzili sobie tutaj skladnice 1 siedzibe han- 
dlowa Joanici. Przez Tcezew szedl glow- 
ny trakt handlowy, tutaj tez odbywala 
sie wymiana towarow z zachodem, przez 
Tezew wreszcie szly poczty rycerskie 
Krzyzakom na pomoc, 

Nastapily jednak niebawem wazkie 
zmiany. Na wiclka wojne z Polska ru- 
szyl wojt tezewski Mathias z Bebern, 
z pocztem kilkunastu Tczewian. Nie 
wrocil z pod Grunwaldu ani 6w wojt, ani 
wielu. z zadnych przygdd obywateli. 
W latach pozniejszych Husyci podpalili 
imiasto, mszczac sie za to, ze nie mogli 
go zdoby€ orezem. Od tego pozaru 
miasto zubozalo i trudno mu bylo placi¢ 
wysokie podatki, jakie Krzyzacy bez- 
wzglednie Sciagali, co byto zarzewiem 
niezadowolenia, tak iz miasto wkoncu 
przystapito do Zwiazku Miast Pruskich. 


péche, qui ont passé aux Chevaliers 
Teutoniques. Ces derniers tenaient sur- 
tout a rompre tout vestige de souvenir 
du passé polonais et a extirper tout 
souvenir de Sambor. Ils y réussirent 
parfaitement, car non seulement se 
considéraient-ils eux-mémes comme fon- 
dateurs de la ville de Tezew, mais la 
ville oublia son existence du temps des 
ducs de Pomérélie. La mémoire de ce 
fait ne lui revint que trés récemiment. 
Il semblerait que les bonnes relations 
avec les Chevaliers Teutoniques cicatri- 
scrent les plaies,ret que la période*de 
paix et de prospérité, de méme qu'une 
bonne administration, contribuerent 
puissamment a létablissement dune 
amitié ¢ctroite et a Voubli complet de 
Pere polonaise. 

En 1364, les chevaliers Tettoniques 
octroyérent a la ville de Tezew la cou- 
tume de Chelmno. Les bourgeois de 
Tezew s’occupaicnt de la navigation flu- 
viale et possédaient des vaisseaux quils 
louaient en temps de guerre. Leur occu- 
pation prédominante était pourtant I’ éle- 
vage du bétail et le jardinage. 

La ville était entourée de remparts, 
dont on peut encore voir les vestiges. 
Ils datent du temps de Ordre Teuto- 
nique et furent érigés, ainsi que Pon 
peut le présumer, par les soins de la 
ville, car leur défence était confiée aux 
bourgeois et non aux chevaliers Teuto- 
niques. Ces derniers construisaient d’or- 
dinaire leurs chateaux hors des murs des 
villes. Le temps de l’Ordre Teutonique 
est celui de lorganisation des corpora- 
tions urbaines. La corporation des cor- 
donniers était Pune des plus anciennes, 
car elle datait de 1358. On peut dire 
la méme chose de celle des magons. 
La corporation des pécheurs se déve- 
loppa indépedeniment. Elle était la plus 
ancierne de toutes, mais ne possédait 
aucun privilége, car elle était formeée 
Windigénes, dénués de droits civiques. 
Toute cette corporation dépendait, vers 
1400, de Nicolas Gliwica, indigéne de 
méme, qui affermait toute la péche. 
La ville de Tezew possédait une école 
paroissiale et secondaire, surnomeée école 
latine, qui avait pour but de préparer 
a l'état ecclésiastique. Son niveau était 
loin d’étre inféricur, puisque du nom- 
bre d’éléves qui y suivirent les cours 
pendant les années 1410—1425, 65 con- 
tinuérent leurs études dans 8 univer- 
sités, dont 24 a l’université de Cracovie. 

Les temps des Chevaliers Teutoniques 
furent tres favorables pour la ville. La 
vie commerciale prit un tres grand essor. 
Les chevaliers de St. Jean s’occuperent 
avant tout d’installer leur entrepot et 
leur siege social. La principale route 
commerciale traversait Tczew, ot s’ef- 
fectuait aussi le trafic d’échange des 


a Posnanian, Nicholas Jankowicz, then 
Woysil, and then Peter Swieca. 


The Town under the Régime 
of the Teutonic Order. 


On the memorable day of the 15th 
of November, 1308, the town was con- 
quered and partly destroyed by the 
Teutonic Knights, From the outset, 
the town lost several privileges and the 
income connected with them, as the 
magistracy and the fisheries, and had 
to yield up Sambor’s charter to the 
Teutonic Kniglits, 

The Teutonic Knights were mainly 
concerned in breaking the ties joining 
the country with its Polish past, in 
making the people forget all about 
Sambor. In this they succeeded excel- 
lently, for not only did they themselves 
regard the town of Tezew as founded 
by themselves, but the town, too, for- 
got, until quite recent times, that it 
had a separate existence of its own 
in the age of the Pomerellian dukes. 
It would seem that the favourable re- 
lations between the townsfolk and the 
Teutonic Knights healed the wound: 
of the country, and that, moreover 
an era of peace and prosperity, besides 
an efficient administration contributec 
to a certain friendship and oblivion o| 
the Polish times, 

In 1364, the Teutonic Knights accord. 
ed the custom of Chelmno to the 
town, The burghers of Tczew engaged 
in river navigation and owned ships, 
which they hired out in war time. 
Their chief occupation, however, was 
stock-breeding and gardening. 

The town was surrounded by walls, 
whose traces may still be seen. They 
were probably built in the first half of 
the XIV. century, as its defence belong- 
ed to the citizens, not to the Order, 
who were wont, in any case, to build 
their castles apart from the towns. The 
age of the Teutonic Order is the age of 
the organisation of the guilds. The 
oldest were those of the bricklayers 
and the shoemakers, the latter dating 
from the year 1358, But the oldest 
of all the guilds was no doubt that of 
the fishers, which, however, failed to 
obtain a charter, being wholly com- 
posed of natives, who did not possess 
the rights of citizens. The whole guild 
was, about the year 1400, dependent 
upon one Nicholas Gliwic, apparently 
a native, who tenanted the fisheries. 
The town possessed a parish school and 
a higher school, called a “Latin” school, 
which prepared its alumni for the 
church, The level of its attainments 
cannot have been low, if we consider 
that, in the years 1410—1425, 64 of 
its former pupils followed the courses 


Poniewaz w Wojnie Trzynastoletnie| 
szcezegolne uslugi wojenne czynili krolo- 
wi Gdanszezanie, przeto ich obdarowal 
Kazimierz Jagiellonczyk wojewodztwem 
tezewskiem. W czasie tej] wojny piecze 
nad miastem dzierzyl wr. 1457 Prandota 
Lubieszowski, a nastepmie Ludwik Mor- 
teski i Jakob Czan; wodzem sil zbroj- 
nych w Tczewie byt przez jakis czas 
»hauptmann’® Joachim von der Buke, 
Gdatiszezanin, a w walkach z Krzyza- 
kami odznaczyl sie starosta tczewski, 
Mikolaj Dzialoski, zwany przez Niemcow 
Salendorf, 


Rozw6j Tczewa za czasow polskich. 

Pertraktacje pokojowe trwaly bardzo 
dlugo, gdyz Zakon pragnal zatrzymac 
Tezew i Gniew dla wolnego przejazdu 
przez Wisle w dolnym jej biegu. Jed- 
nak zmuszono Zakon ostatecznie do re- 
zygnacji z tych miast w pokoju torun- 
skim. Poczatkowo nic sie nie zmienilo 
Ww wewnetrznem zyciu miasta i okolicy. 
Dzieje prawie 150 lat obfituja w drobne 
zdarzenia. Pewne urozmaicenie przy- 
niosta sprawa awanturnika polityeznego 
Wolfa von Schonenberg, zausznika Wiel- 
kiego Mistrza Albrechta Brandenbur- 
skiego. Wrinieszany w te afere byt sta- 
rosta. tczewski.Eberhardt Ferber, kto- 


Tczcew: Port 
Le Port 
The Harbour 


iarchandises avec loccident. C’est de 
iéme a travers Tezew que des troupes 
de chevaliers venaient al’aide de lOrdre, 
Cependant l'état de choses ne tarda pas 
a changer, Le maire de Tczew partit en 
guerre contre la Pologne avee plusieurs 
habitants de Tezew. Il west pas rentré 
de la bataille de Grunwald, ainsi que ses 
compagnons désireux daventures. Plus 
tard les Hussites ont incendié la ville 
pour se venger de leur défaite. Depuis 
cette époque, la ville s’est appauvrie et 
a cu des difficultés pour payer les im- 
pots exigés par les Chevaliers Teuto- 
niques. Elle a done declaré son acces ala 
Ligue des Villes Prussiennes. Comune 
pendant la Guerre de Treize Ans, les 
habitants de Danzig avaient rendu au 
roi de grands services militaires, Casimir 
Jagiellon les gratifia du palatinat de 
Tezew. Pendant cette guerre, en 1457, 
la ville a été défendue par Prandota 
Lubieszowski et ensuite par Louis 
Morteski et Jacques Czan. Le ,,haupt- 
mann Joachim von der Buke était 
pendant quelque temps commandant 
des forces mulitaires. Le staroste de 
Tezew .Nicolas Dziatoski, appelé par 
les Allemands Salendorf, se signala 
pendant les combats avec les chevaliers 
Teutoniques. 


of eight universities, 24 of them studying 
at Cracow, 

The times of the Teutonic Order were 
very favourable for the growth of thre 
town, Commerce prospered, The knights 
of St. John established here their staple 
place and trading house. The chic 
trade route of the country passed Tczew 
and the bands of Western knights why 
came to assist the Order likewise passec 
through Tezew. This prosperous state of 
affairs, however, was not lasting. The 
mayor of Tezew went to the war against 
Poland, followed by some dozen of 
burghers. He was not destined to return 
from the field of Grunwald, and his 
fate was shared by his warlike band 
of followers. In later times, the town 
was burned down by the Hussites, who 
were incensed by the resistance they 
encountered. Since that age, the town 
fell into poverty and was unable to pay 
the taxes collected by the Teutonic 
Knights with relentless rigour. This 
was the reason for its declaring for the 
League of Prussian Towns. The citi- 
zens of Danzig having rendered im- 
portant services to the king during the 
Thirteen Years’ War, Casimir Jagiellon 
showed himself grateful by conferring 
the voivodeship of Tezew upon them. 
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remu krol polski zarzucat niedbalosé 
i prawie zdrade. W groznej wojnie gdan- 
skie} Stefana Batorego wojska polskie, 
pod Zborowskim, zebraly sie nad jezio- 
rami lubieszowskiemi. | tym razem ani 
od oreza zwycieskiego Polski, ani od 
przegranej gdanskicj nie poniosto miasto 
straty, lecz znowu od przypadkowego 
pozaru. Cate miasto spfoneto w ciagu 
trzech i pot godziny, Swiadkiem tego 
nieszczescia byt sam krol Stefan Batory, 
kierujacy z Malborga oblezeniem Gdan- 
ska. Pozar ten byt wielkiem nieszcze- 
sciem dla miasta, poniewaz zaniienit w 
popiol archiwum, znajdujace sie w Ksie- 
ze| wiezy, a wraz Z niem przywilejei naj- 
starsze akta miejskie. Poniewaz spalit 
sig tez stary wilkierz, przeto stany 
miejskie uchwality nowy, ktory znamy 
z odpisow miasta Gdanska; byt on paro- 
krotnie poprawiany, az w roku 1619 
przybrat ostateczna forme. Ludnosé 
miasta wediug tego nowego wilkierza 
dzielita sie na ,,obywateli i tubyl- 
caw, czyli.,,nieobywateli', Obywatele 


Tczcw: Portal Mostu na liste 
Portail du Pont sur la Wishile 
Portal of Vistula Bridge 


Développement de Tczew aux 
Temps Polonais. 

Les négociations de paix duraient 
longtemps, car l’Ordre Teutonique vou- 
lait maintenir Tezew et Gniew pour 
avoir le trajet libre par la Vistule dans 
son cours inférieur. L’Ordre se vit pour- 
tant forcé a renoncer a la possession de 
ces villes en vertu de la paix de Torun, 
Ce traité ne changea d’abord rien dans 
la vie intérieure de la ville et de ses 
environs, L’histoire de presque 150 
ans signale seulement des évéenements 
menus. La cause de Wolf von Schonen- 
berg, aventurier politique et rappor- 
teur du Grand Maitre Albrecht de 
Brandebourg, offrit quelque diversité. 
Le staroste de Tezew, Eberhardt 
Ferber, auquel le roi polonais reprochait 
la négligence et presque la trahison, 
était mélé a cette affaire. Pendant la 
guerre de Danzig, Parmée polonaise, 
commandée par Zborowski, se rassemble 
prés des lacs de Lubieszow. Cette fois 
encore, la ville ne subjt aucune perte, 


During that war, the town was defend- 
ed, in 1457, by Prandota Lubieszow- 
ski, and then by Louis Morteski and 
James Czan, The “hauptmann™  Jo- 
achim von der Buke was for some time 
commander of the military force, The 
starost of Tezew, Nicholas Dziatoski, 
called Salendorf by the Germans, di- 
stinguished himself in the fighting with 
the Teutonic Knights. 


The Development of Tczew 
in Polish Times. 


The peace negotiations lasted a long 
time, for the Order wanted to keep 
Tcezew and Gniew in their possession, 
in order to be masters of the transit 
of the Vistula in its lower course. Never- 
theless the Order had to renounce its 
claims to these towns in the Peace of 
Torun, At the outset, this treaty did 
not induce any change in the internal 
life of the town and its environs. The 
history of nearly 150 years records 
nothing but. trifling. events. Some. di- 


dzielilt sig na trzy ordynki czylistany, 
jak przewaznie po miastach: Ordyn- 
kiem pierwszym byt stan rzadzacy, 
t.j. radcy, ktérym przyslugiwal przy- 
domek szlachecki. Ordynkiem drugim 
byt stan sedziowski, a do Ordynku trze- 
ciego nalezaly warstwy rzemicslnicze. 
W miescie rzadzit magistrat, na czele 
ktorego stal burmistrz, wybrany na rok. 
Wkupic¢ sige do miasta bylo bardzo trud- 
no, bo komuny micjskie kostnialy i nie 
cheialy mie¢ doplywu z okolicy stowian- 
skiej. Miasto bylo brudne, uliczki wa- 
skie, 0 czystosé trzeba bylo szczegdlnie 
zabiegaé, to tez w Tczewie panowalo wie- 
le choréb zakaznych. Kupcy w miescie 
byli uprzywilejowani, najnizsza warstwa 
byli robotnicy, wyrobnicy i rybacy, kto- 
rzy mieszkali na przedmiesciu, czyli 
Ostatnim Groszu, byli oni katolikami 
i Polakami. Cechy za ezaséw polskich 
nie rozwijaly sie tak wspaniale jak za 
krzyzackich, jednak nie z powodu nic- 
checi do wiadz polskich, lecz dlatego, 
ze kultywowaly one zwyczaje i obyczaje 
niemieckie i nie dopuszezaly ludzi innej 
nacji do swego stanu. .  . 


Tczcew: Starostiwvo 
Starostic 
Starosty 


m a cause des armeées victoricuses 
de la Pologne ni des batailles perdues 
de Danzig, mais en raison du feu. 
Toute la ville brdila pendant trois heures 
et demic, le roi lui-méme, qui dirigeait 
de Marienbourg le sitge de Danzig, 
était le témoin de ce malheur. Cet in- 
cendie fut un grand matheur pour la ville, 
car il a réduit en cendres les archives 
qui se trouvaient dans la Tour des 
Ducs, ainsi que les plus anciens privi- 
léges et actes publics de la ville. Le 
reglement antique de la ville fut con- 
sumé par le feu. Les états municipaux 
furent done obligés de constituer un 
autre réglement, que nous connaissons 
en copie et qui était corrigé plusieurs 
fois, jusqu’a ce qu’en 1619 il prit sa 
forme décisive. Selon ce nouveau regle- 
nent, la population de la ville se divi- 
Salbech citoyens “et indigeies, aqui 
navaient pas les droits de citoyens. Les 
citoyens se divisaient en trois ordres ou 
états. Le premier ordre était l’état gou- 
vernant, c’est-a-dire les membres du 
Conseil Municipal, a la téte duquel se 
frouvait le maire, qui était élu pour une 
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versity is offered by the affair of Wolf 
von Schonenberg, a political adven- 
turer and confidant of the Grand 
Master Albrecht of Brandenburg. Eber- 
hardt Ferber, starost of Tczew, was 
implicated in the affair, and the Polish 
king reproached him with carelessness 
and almost treason, During the threa- 
tening war of Danzig, the Polish, army 
commanded by Zborowski, assembled 
near the lakes of Lubiesz6w. Once 
more the town did not suffer any loss 
by the victories of the Poles, nor by 
the defeat of the Danzigers, but hy 
an accidental fire. The whole town 
burned for three hours and a half, the 
king himself, who was directing the 
siege of Danzig from Marienburg, being 
witness of the calamity. 

This fire was a great calamity to the 
town, owing to the loss of the archive, 
kept in the Duke’s Tower, and together 
with it of the charters and the oldest re- 
cords of the town. The old “Willktir” 
having likewise become the prey of the 
flames, the town estates issued a new one, 
which is known from the copies of Dan- 
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Tezew az do rozbioré6w Polski mial 
charakter wybitnie niemiecki. Az do 
rozbiorow nie wygotowano zadnego do- 
kumentu miejscowego w innym jak 
tylko nicmieckim jezyku. W _ miescie 
tem panowala odraza do wszystkiego, 
co polskie. Dzieki temu zasklepieniu 
sig niemicckiego mieszezalistwa, rozw6] 
iniasta zostal wstrzymany. Teczew byl 
miastem zupelnie niemieckiem i pro- 
testanckiem, 

Gmina ewangelicka istnieje w Tcze- 
wie od r. 1570, micscita sie ona poczat- 
kowo w kaplicy sw. Jerzego, a wreszcic 
pobudowali sobie luteranie zbdér kolo 
,,Wysokiej Bramy*. 

Z innych budowli miasta, ktére ule- 
gly pozarowi z koncem XVI w., wyr6z- 
niaf sig wielki ratusz kupiecki, w kto- 
rym koncentrowal sie handel. Na jego 
parterze znajdowaly sie lawy kupicckie 
i rzemicesInicze, na pietrze byla sala oby- 
watelska. Odbudowy ratusza dokonano 
w rozmiarach znacznie skromniejszych, 
Kupcy sprowadzali towary albo z Gdan- 
ska, albo przez Gdansk. Towary skta- 
dano w §Spichlerzu nad ,,Wysoka Bra- 
ma‘‘, ktory zwat sie Spichlerzem angicl- 
skim, 

W czasach wojen szwedzkich Tczew 
najwig¢cej z miast pomorskich ucierpial. 
W miescie rozwijaly sig sympatje do 
Szwedéw, to tez po wojnach tych méscilo 
sie to na mieszezanach. Wprawdzic¢ nie 
mozna doszukaé sie jakichs szykan, lecz 
mieszczanie namnozyli duzo  skarg 
i przedtozyli je natychmiast przez 
agenta swego, Chrystofora Biittnera, 
na dworze krolewskim. 

Magistrat skladal sig z trzech bur- 
nustrzOw 1 trzech rajcow, ktorzy wy- 
bierali ze swego grona sedziego, Rada 
Miejska zas wybierala szeSciu lawnikow. 
Herbem miasta byl skrzydlaty lew, 
wzorowany na gegryfie Samborowym., 
Z poczatkiem XVIII w. rozpoczyna si¢ 
powolny upadek gospodarczy miasta, 
do ktorego przyezynili sig starostowie, 
ograniczajac uprawnicnia i dochody 
iniejskie, Na ich szlacheckich majat- 
kach bowiem pojawiaja sie rzemiesl- 
nicy, ktorzy zminiejszaja mozliwos¢ za- 
robkowania mieszczan. Piwowarstwo 
kwitnace dawniej w Tezewie, upadio. 
Rolnicy omijali Tezew, jadac do Gdani- 
ska. Miasto przestalo byé samodziel- 
nem, musiafo dokupywaé ptody rolni- 
cze, a nic moglo nic sprzeda¢. Nadto 
miasto nie poparto akcji krola Leszezyn- 
skiego, za co nafozono na nie 800 flore- 
now kosztow egzekucyjnych. Wojska 
rosyjskie w r. 1734 zajely miasto i za- 
razily mieszkancow roznemi chorobami 
zakaznemi. Dtugi czas przeszio 1000 
chorych Zolnierzy lezato po domach 
prywatnych, zabrakto nawet micjsca 
na obu cmentarzach. Po zajeciu Gdan- 


année. Il était tres difficile d’acquérir 
le droit d’entrer dans une corporation 
de la ville, car les communes munici- 
pales s’isolaicnt, pour se soustraire a l’af- 
fluence des environs slaves. La ville 
était sale, les ruelles étroites, il fallait 
surtout se soucier de la propreté. Dans 
la ville se répandaient de nombreuses 
maladies épidémiques. Les marchands 
formaient la classe privilégiée, les ouv- 
riers ct les pécheurs, qui habitaient le 
faubourg -appelé ,,Le Dernier Sou‘, ct 
qui étaient catholiques et polonais, for- 
maient la classe inférieure. Pendant les 
temps polonais, les corporations ne se 
développaient pas si bien qu’aux temps 
de Ordre Teutonique, ce qui n’est pas 
le résultat d’une malveillance envers 
les pouvoirs polonais, mais tient a ce 
qu’elles cultivaient les moeurs et les cou- 
tumes allemandes et n’admettaient pas 
dans leurs ¢tats des gens d'une autre 
nation. 

Jusqu’au temps des démembrements 
de la Pologne, Tczew avait le caractére 
allemand par excellence et jusqu’a ce 
temps on ne rédigea aucun document 
dans une autre langue qu’en allemand. 
Dans cette ville il y avait de tout temps 
une certaine répugnance contre tout ce 
qui était polonais. Grace a lisolement 
de la bourgeoisie allemande, le dévelop- 
pement de la ville fut paralysé. Tczew 
était une ville tout a fait allemande. 

La commune des protestants existe 
a Tezew depuis l’an 1570, elle s’assem- 
blait d’abord dans la chapelle de Saint 
Georges, et enfin les protestants con- 
struisirent une église pres de la ,,Flaute 
Rone’. 

Parmi les autres ¢difices de la ville, 
consumeés par le feu a la fin du XVI° 
siecle se trouvait un grand Hotel de 
Ville des Marchands, ott se concentrait 
le commerce. Au rez-de-chaussée se 
trouvaient Ices boutiques des marchands 
et des artisans, a l’étage était la salle 
des citoyens. La reconstruction de 
Hotel de Ville se fit en dimensions 
plus modestes. Les marchands faisaient 
venir les marchandises soit de Danzig 
soit par transit. On déposait les mar- 
chandises dans le grenier au-dessus de 
la _,,Haute Porte’, qu’on appelait le 
grenier anglais. 

Pendant la guerre contre les Suédois, 
Tezew a souffert te plus des villes de 
Pomeérélic. Dans la ville, les sympathies 
se déclaraient pour les adversaires, aussi 
apres la guerre se vengea-t-on de la 
bourgeoisie. Les bourgeois entasstrent 
une quantité de plaintes et les présen- 
terent aussitot par leur agent Christophe 
Biittner a la cour royale. 

La municipalité se composait de 
trois membres du Conseil, qui choisis- 
saient un juge, tandis que le conseil 


zig; corrected more than once, it assumed 
its definite shape in 1619. According to 
this new law, the townsfolk were divid- 
ed into two classes, the “‘citizens’’ and 
the natives, who did not enjoy civic 
rights. The citizens were, as was the 
custom of the time, divided into three 
orders or estates: the first order were 
the governors of the town, i. e. the coun- 
cillors, who boasted the privileges of 
nobility. The second order consisted of 
the judges, while the artisan class be- 
longed to the third order. The town 
was governed by a magistrate, headed 
by the mayor, who was elected for a 
year. It was very difficult to enter the 
ranks of the citizens, the latter shutting 
themselves off from the Slavonic sur- 
roundings. The town was dirty, the lanes 
narrow, infectious diseases were ram- 
pant. The merchants were a privileged 
class in the town, the workers and fish- 
ers being the lowest class of society. 
The latter lived in a suburb called the 
“Last Farthing’, and they were Poles 
and Catholics. The guilds did not de- 
velop so well in the Polish times as in 
those of the Order, which was due to 
their keeping aloof from the life around 
them in order to preserve their German 
customs. 

Until the partitions of Poland, Tczew 
had a preeminently German character. 
Until that time, too, no public document 
was issued in any other language but the 
German. Thus Tezew remained an 
entirely German and Protestant town, 
its particularism keeping it back in an 
economic regard, 

The Lutheran congregation at Tezew 
has heen in @xistence since 1570, Its 
place of worship was originally the cha- 
pel of St. George, until the Lutherans 
built themselves a church in the neigh- 
bourhood of the “High Gate”. 

The great merchants town hall was 
a prominent building, one of those which 
were destroyed by a great fire at the 
end of the XVI. century. On its ground- 
floor there were traders’ and butchers’ 
stalls, and on the first floor was the 
citizens’ hall. This town hall was restor- 
ed in much more modest dimensions. 
The merchants imported their goods 
either from or through Danzig. They 
were stored in the warehouse on the 
“Fligh Gate’, known as the English 
warehouse. 

In the times of the Swedish wars, 
Tezew suffered most of all the Pome- 
rellian towns. Sympathies towards the 
invaders were rife among the burghers, 
and it is no wonder that certain mild 
reprisals were taken against them after 
the war. They brought their complaints 
before the royal court by their agent, 
Christopher Biittner, 
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ska stosunki w miescie troche sie po- 
prawily. Ksiega miejska z XVI i XVII 
w. przechowala nam zaledwie kilkana- 
Scie nazwisk ,,obywateli narodowosci 
polskiej. Sa to Czarlinscy, Sokolowscy, 
Spiwaki, Grzymaly, Nadolni, Elbinscy, 
Wierzbowscy, Kozlowscy, Owieezki, To- 
maszewscy, Kamienscy, Wasy, Woje- 
wodki, Wojtowicze. Oczywiscie ,,nic- 
obywateli® byfa wielka masa, jak np. 
Kule, Sinki, Lipinscy, Klejny, Lipscy 
pt. cl. 

nia 13, wrzesiia 12 r. Tezew 
przeszedi pod wladanie pruskiego mo- 
narchy. 


Pod zaborem pruskim. 


W dniu 27. wrzesnia w Malborgu 
ztozyli Ww imicniu miasta Tezewa przy- 
siege wiernosci Fryderykowi Il: bur- 
mistrz Christian Waldau, Michael Hilde- 
brandt 1 seckretarz Karl Ludwig Forster. 
Miasto stracilo prawo samodzielnego 
stanowienia o sobie i stare przywileje, 
a oddane zostalo pod wladze radcy wo- 
jennego i podatkowego, ktéry urzedowal 


Tczew: Kosciol farny 
Eglise Paroisstale 


Parish Church 


municipal choisissait six échevins. Le 
blason de la ville était un lion ailé, 
modelé sur le griffon de Sambor. La 
décadence économique de la ville, a 
laquelle contribuaient les starostes en 
réduisant les revenus municipaux, com- 
mence au début du XVIII siecle. La 
brasserie, qui florissait jadis a Tezew, 
dépérit. Les agriculteurs, en allant 
a Danzig, passaient par la ville sans 
s'arréter. La ville cessa d’étre indé- 
pendante et était contrainte a acheter 
les produits agricoles, ne pouvant rien 
vendre. En outre, la ville n’ayant pas 
soutenu Paction du roi Leszezynski, on 
lui imposa 800 florins de dépens d’cxé- 
cution. Les troupes russes loecuperent 
en 1734, infectant les habitants de di- 
verses maladies contagicuses. Plus de 
1000 soldats malades couchaient dans 
les maisons privées, la place manquait 
méme dans les deux cimeti¢res. Apres 
Poccupation de Danzig, les conditions 
dans la ville s’amélioraient un peu. 
Le liveeeminicipal des XVI¥ et AVITS 
si¢cle a conservé pour nous quelques 
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The magistrate consisted of three 
mayors and three councillors, who chose 
from among their number a judge, the 
Town Council electing the six jurymen, 
The town arms represented a winged 
lion, modelled on the griffin of Sambor. 
The economic decline of the town com- 
mmences in the AVITI. century, theme 
brought about by the policy of the 
starosts, who limited the privileges and 
revenues of the town. This was due to 
the nobles employing artisans on their 
estates, so that the means of livelihood 
of the townsmen were diminished. Thus 
the brewers’ \trade, once a flourishing 
industry at Tcezew, declined. On their 
journeys to Danzig, the landed squires 
left Tezew aside. The latter town ceased 
to be independent, being unable to sell 
anything, while having to buy agri- 
cultural produce. Moreover the town 
was mulcted in the sum of 800 florins 
for not having supported Stanislas Le- 
szcezynski. In 1734, the town was occu- 
pied by the Russians, who infected the 
population with various diseases. For 
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w Stolzenberg pod Gdanskiem. Dotych- 
ezasowy burmistrz zatrzymal tyl- 
ko sprawy policyjno-administracyjne, 
a przedewszystkiem zarzad kasy komu- 
nalnej, wiladze zaS sadownicza oddano 
prawnikowi, ktory zwat sie burmistrzem 
sprawiedliwosci. W rok pdézniej usta- 
nowiono nowa ustawe rzemiesinicza, 
kt6ra kasowala dotychezasowy zwyczaj 
pracowanta tylko przez pieé dni robo- 
ezych, bez ponicdziatku, a nakazywala 
szesé dni pracowaé. Rzad pruski, uwa- 
zajac Polakow a nawet Niemcdw-ka- 
tolikow za ludzi niezbyt pewnych, usta- 
nowil gospode rzemiesInicza w Tezewie, 
zastrzegajac, iz je} przewodniczacym 
moze by¢é tylko pastor ewangelicki. 

Nadszedl czas wojen napoleonskich, 
w ktorych Tezew znowu najwigcej ze 
wszystkich miast pomorskich ucierpial. 
Najpierw po przegrane] Prusakow pod 
Jena i Auerstacdt zjawily sig w miescie 
przednie straze generala Dabrowskiego. 
Zostaty one napadnigte w miescie przez 
piechote i dragonéw pruskich, ktorzy 
pod ochrona watow zdotali niespostrze- 
zenie wejs¢ do miasta. W kilka tygodni 
potem zjawil sie sam generat Dabrow- 
ski i zamieszkat w domu kupca Sengera 
przy rynku; aby pomscié zdrade, kazal 
zniszczyé dom kupca Hildebrandta, w 
ktorym miceszkat dowddca onej prze- 
dniej strazy Uminski, a na miasto na- 
lozyt kontrybucje wwysokosci 7500 ta- 
larow. W bitwie pod Tezewem zostal 
ranny generat Dabrowski i jego syn, 
ale miasto zostato przez wojska polsko- 
francuskie zdobyte. Panowata tam w 
tym czasie bieda, Francuzi urzadzili 
w mieSscie szpital wojskowy; poczeto sy- 
pac waty obronne, budowac¢ ziemne for- 
tyfikacje, co wielu mieszkancom dawato 
dobry zarobek, Kiedy nowi okupanci 
wojskowi zazadali od miasta nowych 
Swiadezen pienieznych, odpisali mie- 
szczanie, iz rekwizycje ich nie przestra- 
szaja, gdyz sa na kraricu nedzy i przyj- 
dzie im tylko ucieka¢ z miasta, Dziwna 
rzecz, iz ton listu miat pewien skutek. 

W czasie oplakanym dla miasta, wy- 
plywac¢ poczeli na ruinach gospodarcezego 
zycia Zydzi, kt6rych w r. 1806 Tczew 
miat 150, podezas gdy wr. 1772 mie mial 
ani jednego. W tym okresie mialo mia- 
sto dwu mezow stawnych, jednym z nich 
byt Johann Reinhold Forster, kto6ry 
brat udziat w podrézy dookolta Swiata 
z Cookiem, a drugim Nathanael Mathias 
Wolf, lekarz domowy arcybiskupa Teo- 
dora Czartoryskiego i marszalka koron- 
nego Ks, Lubomirskiego. 

W r. 1818 zastosowano .w Tczewie 
ustawe Steina 0 ustroju miast i dokonano 
ziniany starostow, oraz sekularyzowano 
dobra duchowne. Sad w Tezewie byt 
tylko delegacja sadu w Starogardzie, 
a zupelna samodzielnos¢ uzyskat do- 


dizaines de noms de citoyens polonais. 
Il y avait évidemiment une grande 
quantité @habitants, qui n’avaient pas 
le nom de ,,citoyens‘‘. 


Sous la Domination Prussienne. 


Le 13 septembre 1772, Tezew passa 
sous la domination du roi de Prusse. 
Le 27 septembre, les représentants de 
Tezew, au nombre de trois, préterent 
serment de fidélité a Frédéric II au 
nom de leur ville. Cette cérémonie cut 
lieu a Marienbourg. La ville perdit le 
droit de libre arbitrage ct ses anciens 
privileges et fut soumise a lautorit¢é 
(un conseil militaire et fiscal, qui ré- 
sidait a Stolzenberg prés de Danzig. 
Le maire ne retint que les affaires con- 
cernant la police et Padministration, 
et surtout celles de la direction de la 
caisse communale, tandis que la com- 
pétence judiciaire fut confiée a un 
jurisconsulte surnommeé maire de la 
justice. Un an plus tard, on intro- 
duisit une nouvelle lot pour les ouvriers 
qui, annulant Pusage des cing journées 
de travail, ordonna le travail de six 
jours. Le gouvernement prussien, n’ay- 
ant confiance ni dans les Polonais ni 
dans les Allemands catholiques, fonda 
a Tcezew une maison commune pour 
les artisans, stipulant que nul autre 
quun pasteur protestant n’en pourrait 
ee le Pérant. 

Les guerres napoléoniennes éclatérent 
bientot aprés, pendant lesquelles, de 
toutes Iles villes de Pomeérélie, Tezew 
fut la plus atteinte. Aprés la défaite 
des Prussiens a Iéna et a Auerstacdt, 
Pavantgarde du général Dabrowski 
entra dans la ville. Elle fut attaqueée 
par des fantassins et des dragons prus- 
siens, entrés inapergus dans la_ ville 
sous la protection des remparts. Quel- 
ques semaines plus tard, le général 
Dabrowski lui-méme parut, s’installa 
dans la maison du marchand Senger 
dans la place du marché, et pour se 
venger de la trahison, ordonna la de- 
struction de la maison duo marchand 
Hildebrandt, of avait habité le com- 
mandant de la dite avant-garde, Umin- 
ski, et imposa a la ville une contribu- 
tion de 7500 thalers. Le général Da- 
browski et son fils furent blessés pendant 
la bataille qui eut lieu sous les murs de 
Tezew, mais la ville fut quand-méme 
prise par les troupes franco-polonaises, 
Une grande deétresse y régnait alors, 
Les Francais organisérent dans la ville 
un hopital militaire et commencérent 
a élever des remparts et a construire 
des fortifications, ce qui donnait un bon 
gagne-pain a la plupart des habitants. 
Quand les nouveaux occupants mill- 
taires réclamérent de la ville de nou- 
veaux témoignages pécuniers, les habi- 


* 


a long time, there were over 1000 sick 
soldiers quartered upon the inhabitants, 
and space failed even in the two ceme- 
teries. After the taking of Danzig, things 
inended a little. The town records of 
the XVI. and XVII. centuries have 
only preserved the names of very few 
“citizens” of Polish nationality. Of 
course, the number of Polish non-citizens 
was very large. 

On September 13, 1772, Tcezew passed 
under the rule of the Prussian monarch. 


Under the Prussian Régime. 

The representatives of the town swore 
the oath of fealty to Frederick If. on 
September 27 at Marienburg. The town 
at once lost its privilege of independent 
rule, being placed under the authority 
of a military and fiscal governor, who 
resided at Stolzenberg near Danzig. The 


‘former mayor only retained his com- 


petence in police and administration 
affairs, and above all in matters of 
municipal finances, the jurisdiction 
being transferred to a lawyer, called the 
mayor of justice. A year later, a new 
artisans’ law was promulgated, which 
abolished the custom of working only 
five days in the week, without Monday, 
and ordered six workdays to be kept. 
The Prussian government, distrusting 
the Poles and even the Catholic Ger- 
inans, founded a craftsmen’s hostel at 
Tezew, with the condition that only 
a Protestant clergyman might be its 
governor. 

O00 there came the timwewer the 
Napoleonic wars, in which it was again 
Tezew that had to suffer most of all 
Pomerellian towns. Immediately after 
the defeat of the Prussians at Jena and 
Auerstaedt, the vanguard of General 
Dabrowski appeared in the town, The 
Polish soldiers were suddenly attacked 
by Prussian infantry and dragoons, who 
had entered the town unnoticed under 
cover of the walls. A few weeks later, 
General Dabrowski himself appeared 
and took up his quarters in the hous« 
of the merchant Senger in the market- 
place; in order to take vengeance fot 
the treason, he ordered the house of the 
merchant Hildebrandt, in which the 
commander of the vanguard, Uminski 
had stayed, to be destroyed and imposec 
a contribution of 7 500 thalers upon thy 
faithless town, Both the general and his 
son were wounded in the battle o! 
Tezew, but the town was conquered it 
the battle fought under its walls, Its 
condition was miserable enough at that 
time. The French established an army 
hospital in the town; earthworks anc 
entrenchments were thrown up in haste 
these labours affording good earnings tc 
many of the poorer inhabitants. Wher 
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Tezew: Szepital Joannitow 
Flépital des Chevaliers de St. Jean 
Hospital of the Knights of St. John 


piero wr. 1878. Od r. 1845 rozpoczely 
sie prace nad budowa mostu kolejowego, 
a wreszcie prace zicmne nad budowa 
toru Bydgoszez—Tezew. Ludnosé na- 
plywajaca do Tczewa zmiiecnila takze 
stosunek obu narodowosci. Poza urzed- 
nikami przybylo wielu: rzemiesInikow. 
Ludnosé polska w tym rozwoju trzyma- 
na byla zdala, to tez liczba Polakéw 
procentowo malala, majac w drugiej po- 
lowie XIX w. niewiele ponad 309%. 
Ludnosé polska nie brala niemal udzialu 
w zyciul samorzadowem i gospodarczem, 
bo 6wezesna pruska ordynacja miejska 
uposledzala finansowo stabszych. jezyk 
polski juz dawno wyrzucono ze szkot, 
a nawet i z kosciola, kiedy proboszezem 
zostat Kosznajder, Pawel Nelke. Szcze- 
going role w wynaradawianiu mlodziezy 
odgrywata szkola ludowa, a pierwsze 
niejako skrzypce pod tym wzgledem 
grata szkola ewangelicka. Szkola ka- 
tolicka byla stale w zaniedbaniu, bo 
ani czlonkowie gminy katolickiej ani 
magistrat nie starali sie juz nictylko 
0 wysoki poziom nauki, ale nawet braklo 
tej szkole najprymitywniejszych urza- 
dzen do prowadzenia nauki na stopniu 
najnizszyin. W r. 1862 zreformowano 
szkole obywatelska 1 otworzono w pieé 
lat pozniej progimnazjum, ktorego pierw- 
szym dyrektorem zostal Killmann, Wr. 


tants répondirent qu’ils ne craignaient 
pas les réquisitions, puisqu’ils n’avaient 
plus rien a perdre. Chose étrange que 
le ton de cett® Tepotise ne set pas 
resté entiérement sans effet! 

Quand la ville se trouvait dans un 
état déplorable, les Juifs apparurent 
sur les ruines de la vie économique. 
En 1806, Tezew en avait déja 150, 
tandis qu’en 1772 if nen comptait pas 
un. A cette époque, la ville possédait 
deux hommes remarquables: Jean IRein- 
hold Forster, qui avait fait le tour du 
monde avec Cook, et Nathanacl Mathias 
Wolf, médecin de Varchevéque Théo- 
dore Czartoryski et du maréchal de la 
couronne, prince Lubomirski. 

En 1818, la foi de Stein concernant 
Porganisation des villes fut introduite 
a Tezew et l'on proeeda au changement 
des starostes et a la sécularisation des 
biens du clergé. Le tribunal de Tezew 
wétait quune délegation du tribunal 
de Starogard et ne devint enti¢rement 
indépendant qu’en 1878. En 1845, la 
construction Wun pont de chemin de 
fer commenca, la ligne Bydgoszez-Tezew 
fut construite bientét aprés. La_ po- 
pulation qui affluait a Tezew, changea 
les rapports des deux nations. Outre les 
employés, il y vint beaucoup d’artisans. 
Dans ce développement, la population 


the occupants demanded fresh financial 
sacrifices from the town, the burghers 
answered that they were not afraid of 
requisitions, having nothing more to 
lose, and being obliged to flee from their 
stricken town. Strange to relate, the 
tone of that letter did not fail to exercise 
a certain effect. 

At that time of misery, the Jews 
began to take up their abode in the 
town. In 1806, there were 150 of them 
at Tezew, while there had not been 
a single one in 1772. The town had 
two famous men, viz. Jolin Reinhold 
Forster, who took part in Cook’s voy- 
age round the world, and Nathanael 
Mathias Wolf, . private physician of 
the archbishop Theodore Czartoryski 
and the Crown Marshal Prince Lubo- 
mirski, \ 

In 1818, the act of Stein concerning 
the administration of towns was intro- 
duced at Tezew, the starosts were chang- 
ed, and the church estates were secu- 
larized. The court of justice at Tezew 
was nothing but a delegation of the 
court of Starogard, and did not gain 
complete independence until the year 
1878. In 1845, the construction of 
a railway bridge was taken in hand, 


, and a little later the railway line Byd- 


goszcz — Torun was begun. By the 
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1909 uzupelniono je o jedna wyzsza 
klase i wr. 1911 ukonezyli to gimna- 
Zjum pierwsi maturzySci. 

Okolto 1890 r. rozpoczeta sie wlasciwa 
rozbudowa Tczewa przez budowe dru- 
giego mostu, t. zw. kolejowego. Wyglad 
estetyczny miasta bardzo sie polepszyt 
przez zatozenie parku, Wr. 1889 miasto 
nabyto 75 morgow ziemi w potudniowe| 
stroni¢c miasta, i na tercnie tym zalozono 
pi¢kny park, 

Jeszeze przed wojnga, bo w r. 1908, 
zakupito miasto teren wielkosci dwoéch 
hektar6w nad droga prowadzaca do 
Starogardu i oddato go po odpowiednicj 
adaptacji na cele sportowe. 

Potozenie gospodareze miasta nie bylo 
jednak zbyt pomysIne, ogromne inwe- 
stycje wymagaly oprocentowania, to tez 
podatki w Tezewie byly bardzo wysokie. 

Od r. 1905 poczynaja sie proby zor- 
ganizowania zywiolu polskicgo w Teze- 
wie. W tym celu powstaje filja Zwiazku 
Zawodowego Polskiego, oraz filja Towa- 
rzystwa Ludowego, a dla zycia gospo- 
darezego zalozono Bank Ludowy i Rol- 
nik. Burmistrz Eichhart przestraszy! 
sie tego odrodzenia polskiego, gdyz mo- 
gto ono ,,odebracé chleb rzemiesInikom 
niemieckim™. ,,Bank Ludowy“‘, zato- 
zony przez ks. Alfonsa Matikowskicgo, 
éwezesnego wikarjusza, nie mogt roz- 
winaé sie do wielkich rozmiaréw, bo byt 
bojkotowany i duszony reka niemiec- 
kich katolikéw-centrowcow. W r. 1909 
powstata pierwsza polska placowka han- 
dlowa, ktora utworzyli okoliczni rolnicy 
polscy ze Subkow z ks. Mankowskim 
i Tadeuszem Nowakiem na czele. Wre- 
szcie ludnosé polska poczela domagaé si¢ 
swych praw w kosciele. Dla stlumienia 
ruchu polskiego Niemcy tezewscy za- 
fozyli ,,Gospode Rzemiesinicza™, t. zw. 
»Herberge zur Heimat‘ i Towarzystwo 
Hali Miejskie}. 


Wojna Swiatowa i rewolucja 
niemiecka. 


Wojna Swiatowa jeszcze ciasnie} za- 
cisnela obrecze germanizacyjne nad lud- 
noscig polska. Polskich przywodcow 
narodowych posadzano o zdrade i sta- 
wiano pod zarzutem szpicgostwa. W 
Tezewie powstala pod koniec wojny 
rada robotniczo-zolnierska, ktéra, choé 
gtosila wolnomysine hasta rownosci 1 wol- 
nosci, nie chciala przyjac do swego za- 
rzadu Polakéw. To tez Polacy utworzyli 
swoja Rade Ludowg. Obok akcji wie- 
cowe] prowadzono agitacje za wstrzy- 
maniem sie od glosowania do parlamentu 
konstytucyjnego w Niemcezech. Za te 
agitacje postawiono przywodcom zarzut 
zdrady i tylko przypadek wybawil ich 
od uwiezienia. Zywiot polski zorgani- 
zowal sie wspaniale. Powstalo: Towa- 
rzystwo Handlowcéw, Tow. spiewt 


polonaise était tenue a l’écart, ce qui 
a eu comme résultat la diminution du 
nombre des Polonais, qui, pendant la 
seconde moitié du XIX® siecle, ne se 
levait qu’a 30%. Les Polonais ne pre- 
naient aucune part a la vie économique 
de la ville. La langue polonaise fut 
exclue des écoles et méme de l’église. 
Leécole populaire jouait un réle princi- 
pal dans la dénationalisation de la jeu- 
messe, et gest Vécole protestamte qui 
tenait le premier violon dans cette 
action. L’école catholique était toujours 
négligée, car ni les membres de la com- 
mune ni la municipalité ne se souciaient 
de cette question. En 1862, |’école pri- 
maire fut réformeée, et cing ans plus tard 
un progymnase fut ouvert, En 1909, 
ce progyimnase fut complété dune classe 
supérieure, et en 1910 les premiers ba- 
cheliers en sortirent. 

Vers 1890, le vrai développement de 
Tezew commence par la construction 
d’un second pont des voies ferrées. Au 
point de vue esthétique, la ville a beau- 
coup gagné par linstallation d’un parc. 
En 1889, la ville fit acquisition d’un 
terrain de 75 arpents dans la partie mé- 
ridionale de la ville et entreprit la plan- 
tation dun pare. 

En 1908, la ville acquit un terrain de 
deux hectares sur la route conduisant 
a Starogard pour des buts sportifs. 

Toutefois la position économique de 
la ville était pas brillante. Les énor- 
ines investissements engloutirent de 
grandes sommes d’argent, et pour cette 
raison les impéts étaient tres élevés 
a Tcezew. 

Léléiment polonais commenca a s’or- 
ganiser a Tezew a partir de 1905. Dans 
ce but, on créa une succursale de l’asso- 
ciation professionnelle polonaise, ainsi 
que la Société du Peuple. Pour l’amé- 
lioration de la vie économique, on éta- 
blit la Banque du Peuple ct la Société 
Agricole. Le maire de ce temps-la, 
Eichart, s’effraya de cette renaissance 
de Pélément polonais, parce qu'elle pou- 
vait, selon l’avis du maire, ,,enlever le 
pain aux ouvriers allemands‘’, La 
Banque du Peuple, fondée par Alphonse 
Mankowski, vicaire de la paroisse, ne 
pouvait pas bien se développer, étant 
boycottée par tes catholiques  alle- 
mands. En 1909, la premiere maison 
commerciale polonaise fut établie par 
les agriculteurs polonais des environs, 
avec Vabbé Mankowski et Thaddée 
Nowak en téte. Enfin la population 
polonaise se décida a réclamer ses 
droits dans léglise. Pour étouffer le 
mouvement polonais, les Allemands de 
Tezew fondérent une maison commune 
des artisans, nommée ,,Herberge zur 
Heimat et fla Societé des Halles de la 
Ville, 


influx of newcomers the proportion of 
the nationalities was also altered. Besides 
government officials, there also came 
numerous artisans. The Polish popula- 
tion was kept at a distance, so that the 
percentage of Poles decreased, being 
little above 30% in the latter half of the 
nineteenth century. Moreover, the Pol- 
ish population had no voice in the 
government and economic life of the 
town, the Prussian town statute of those 
times being to the prejudice of those 
who were economically feeble. The 
Polish language, which had long been 
removed from the schools, was ousted 
from the church also, when a German, 
Paul Nelke, became parish priest. The 
youth of the people was drawn away 
from its Polish traditions especially by 
means of the schools. The Catholic 
schools were neglected, neither the 
members of the Catholic congregation 
nor the magistrate caring for their pro- 
gress. In 1862, the so-called burghers’ 
school was reformed, and a progymna- 
sium was founded. This secondary 
school was, in 1909, completed and 
raised to the status of a full gymnasium, 
the first scholars taking their school- 
leaving certificate in 1911. 

The proper expansion of Tcezew 
began in 1890 with the construction 
of a second railway bridge. A park 
contributed to embellish the town. In 
1889, the town acquired 75 acres of 


land in the southern part of the 
town, where a_ beautiful park was 
planted. In 1908, the town bought 


a large common onthe road to Staro- 
gard and allotted it after the neces- 
sary changes for purposes of sport. 

The economic situation of the town 
was not, however, favourable, the huge 
investments loading it with interest 
payments, hence taxation was high at 
Tezew. 

From 1905 onwards, the Poles have 
been trying to organise their national 
life at Tezew. With this aim in view, 
there arise branches of the Polish Pro- 
fessional Union and People Society, as 
well as a “People’s Bank” and an agri- 
cultural co6perative society. The mayor 
Eichart expressed his apprehension that 
this Polish revival might “take the 
bread out of the mouths of the Ger- 
man workers”, The‘ People’s Bank”, 
founded by the Rev. Alphonso Man- 
kowski, was unable to develop, being 
boycotted by the German Catholics. 
In 1909, the first Polish commercial 
enterprise arose, founded by the local 
Polish agriculturists, with the Rev, 
Mankowski and Thaddaeus Nowak at 
their head, At last, the Polish popu- 
Jation began to demand their rights in 
the church, 


»Lutnia“, wreszcie i ,,Sokol. Wkoricu 
przyszly wiadomosci, ze w Wersalu 
zdecydowano przytaczyé Pomorze do 
Polski oraz pogloski, ze gen. Haller 
ladowaé bedzie z btekitna armja w Gdan- 
sku. W miescie dokonywal sie przewrot 
w utmyslach, zwlaszcza niemieckich. 


Tczew pod rzadami polskiemi. 


Pamigtnego dnia 30 stycznia 1919 r. 
wjechal do miasta pociag pancerny 
»Hallerezyk’*. Wital go wielki thum 
ludzi zalegajacy ulice, od onej chwili 
ulica 30 stycznia zwana. We farze od- 
bylo sie uroczyste ,,Te Deum‘. W tym 
czasie marynarze zerwali lancuchem 
z cokola zastonigty workami pomnik 
Wilhelma i urwali mu glowe. Niemieccy 
urzednicy, zwlaszceza kolejowi, probo- 
wali stosowac bierny opor. W kilka dni 
poznie} odwiedzil Tezew General Jozef 
Haller, witany owacyjnie. 

Nowe wladze polskie rozpoczely swa 
prace wérod bardzo trudnych warun- 
kow; ceny rosly, zarobki byly male. 

W czasie wojny bolszewickiej wr. 1920 
cale obywatelstwo wyladowywato trans- 
porty przyslane berlinkami dla wojska. 

Od marca 1926 r. Tczew stal sie por- 
ten) morskim wewngtrz kraju. Stad 
zapoczatkowano eksport wegla do Ko- 
penhagi, kt6éry dat imponujace wyniki. 

W Tezewie rozwijaja sie fabryki ma- 
szyu rolnicezych, papy, papieru, spiry- 
tusu, octu, oraz artykul6w chemiczno- 
drogeryjnych. 

Miasto liczy obecnie 20326 miesz- 
kaneéw, w tem 15392 Polakéw, 3518 
Niemcow i 169 Zydoéw. 

Kosztem rzadu odbywa sie w Tezewle 
poglebienie koryta Wisly. 


La Guerre Mondiale et la 
Révolution Allemande. 


La guerre mondiale resserra encore 
plus fortement les chaines du germa- 
nisme dans lesquels gémissait la popu- 
lation polonaise. On soupconnait les 
chefs du mouvement national de tra- 
hison et on leur reprochait l’espionage. 
Un conscil de soldats et d’ouvriers fut 
organisé a Tezew a la fin de la guerre, 
qui, tout en proclamant les mots d’ordre 
de las liheme et “le Vépalite, retusa 
d’adimettre les Polonais dans l’admini- 
stration. Les Polonais créérent alors 
leur Conseil du Peuple. A cété de 
Paction des assemblées populaires, une 
agitation fut initiée qui empéchait la 
population polonaise dé voter pour 
l’ Assemblée Constituante del’ Allemagne. 
Pour cette agitation, les chefs nationaux 
furent accusés de trahison et ce n'est 
que par accident quwils furent délivrés 
Vemprisonnement. L’élément polonais 
s’organisa brillamment. Les Sociétés 
des Commercants, la société de chant 
,,Lutnia®® et enfin l'association sportive 
,sokol"(Faucon) surgirent tour a tour. 
Enfin la nouvelle vint de Versailles que 
les Puissances victorieuses avaient dé- 
cidé de réunir la Pomérélic a la Pologne; 
en méme temps les rumeurs publiques 
annongérent Ie débarquement du gé- 
néral Haller avec son armée polonaise 
a Danzig. Dans la ville méme, tous les 
esprits furent bouleversés, surtout par- 
ni la population allemande. 


Tezew sous le Régime Polonais. 


Le jour mémorable du 30 janvier 1919, 
le train cuirassé ,,Hallerezyk arriva 
dans la ville. 1] fut acclamé par une 
grande foule encombrant la rue nomimeée, 
depuis ce temps la rue du 30 janvier. 
Un ,,Te Deum fut célébré dans l’égtise 
paroissiale, En méme temps les marins 
abattirent a aide d’une chaine la sta- 
tue de Guillaume de dessus son socle 
et Jui arrachérent la téte. Les employes 
allemands, surtout [es employés des 
chemins de fer, tachérent d’opposer une 
résistance passive au nouvel ordre de 
choses. Quelques jours plus tard, le 
géncral Joseph Haller visita Tczew et 
fut sujet de grandes ovations. 

Les nouvelles autorités polonaises en- 
treprirent leur travail dans des condi- 
tions tres pénibles; les prix s’élevant 
toujours, tandis que les gains du peuple 
étaient minimes. 

Pendant la guerre bolchéviste, en 1920, 
tous les citoyens prirent volontairement 
part au travail de déchargement des 
transports envoyés pour l’armée dans 
des petits bateaux de rivi¢re nommeés 
,berlinki™, 

A partir du mois de mars 1926, Tezew 
devint port maritime a VPintérieur du 
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The Great War and the German 
Revolution. 

During the Great War, the yoke of 
oppression weighed even more heavily 
on the Polish people than it had ever 
done before. The national leaders were 
accused of high treason and of espionage. 
At the end of the war, a ‘“Workmen’s 
and Soldiers’ Council’? was founded at 
Tcezew. But in spite of the liberal tenets 
of liberty and equality professed by 
them, the workers and soldiers refused 
to admit Poles to their governing com- 
iittee. The Poles thereupon founded 
their own People’s Council. The Polish 
element was asked by the Council to 
refrain from the elections to the Con- 
Stituant Parliament in Germany. This 
agitation brought upon the leaders of 
the Council the accusation of treason, 
and it was only owing to an accident 
that they escaped imprisonment. But 
the organisation of the Polish element 
made splendid progress. A Commercial 
society, a choir, and the gymnastic 
society “Sokol” (‘Falcon’) were found- 
ed. Eventually, the good news came 
from Versailles that the Great Powers 
had decided to join Pomerellia to Po- 
land, and that General Haller was going 
to land at Danzig with his army. A great 
upheaval took place in all minds, more 
especially among the Germans. 


Tezew as a Polish Town. 

On the memorable day of the 30th of 
January, 1919, the armoured train 
“Hallerczyk” entered the town, greeted 
by huge crowds of people, who filled 
the street called since that moment 
Thirtieth January Street. A solemn ‘‘Te 
Deum” was sung in the parish church. 
At the same time, the sailors drew the 
memorial of emperor Wilhelm with 
a chain from its pedestal and broke off 
its head. The German functionaries, 
especially on the railways, attempted 
passive resistance. A few days later, 
Tezew was honoured by a visit of Gene- 
ral Haller, who was enthusiastically 
received. 

The new Polish authorities commence- 
ed their work under very trying condit- 
ions, prices soaring and earnings being 
very low. ! 

In the time of the Bolshevist war, 
in 1920, all the burghers took part in 
the unloading of the army transports 
that arrived in the small river hoats 
called “berlinki’’. 

In March, 1926, Tezew became an 
inland sea port. It was from here that 
the export of coal to Copenhagen was 
inaugurated, which has yielded imposing 
results since. 

In the factories of Tezew the follow- 
ing products are made: Agricultural 
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pays. C’est de Tezew qu’on inaugura 
exportation du charbon a Copen- 
hague, qui a donné des résultats im 
portants. 

Il y a aussi de nombreuses fabriques 
a Tczew, qui produisent des machines 
agricoles, du carton et du papier, du 
vinaigre, de Vesprit de vin, et des 
produits chimiques. 


Potozenie miasta. 


Na linji kolejowej Gdansk-Szczecin 
lezy najwieksze dotad miasto kaszub- 
skie, lecz przeszloscia najmlodsze. Jak 
wskazuje nazwa zalozyl je w pierwszej 
polowie XVII w. Jakob Weyher, woje- 
woda malborski, prawa reka Wladystawa 
IV w jego planach baltyckich. Jakob 
Weyher byt straznikiem polskiego wy- 
brzeza i opickunem polskiej floty. 


Dzieje Miasta. 

Poczatki miasta wiaza sie z rokiem 
1644, kiedy to, wykonujac Slub uczy- 
niony, fundowal Weyher nad rzeczka 
Cedronem, czyli Biala, koSciot Sw. Troj- 
cy, obok zatorowskiej Woli oraz osade, 
ktérej krol Jan Kazimierz nadal w 
r. 1650 prawo chelminskie. Na dwa 
lata przed uzyskaniem prawa micjskiego 
suinptem Weyhera powstaje kosciol sw. 
Anny, z klasztoru Reformatow, a na 
sasiadujacych wzgorzach fundowat wo- 
jewoda dwadzieSciapieé kaplic, ktore 
stworzyly t. zw. Kalwarje. 

Po wygasnieciu rodu Weyheréw do- 
stato sie Weyherowo przez Radziwillow 
krélowi Janowi Sobieskiemu, wraz z do- 
brami okolicznenmi, a po Smierci jego 
przeszlo na wdowe i syna Aleksandra, 
po ich Smierci zaS na Jakoba Sobieskie- 
go, ktéry sprzedat je Piotrowi Prze- 
bendowskiemu. W r. 1782 nabywa je 
angielski konsul w Gdansku, Aleksander 
Gibson, a od tegoz wkroétce kupil je 
hrabia Keyserlingk. W rekach potom- 
kéw jego dobra okoliczne do dnia dzi- 
siejszego sie znajduyja. 


Miasto dzisiejsze. 

Weyherowo jest dzisiaj Ietniskiem, 
do ktérego w miesiacach letnich zjezdza 
coraz wiecej gosci. Miasto to jest takze 
stacja dla emigrantow do Ameryki, Jak 
wszystkie miasta pomorskie jest ono 
bardzo czyste, posiada piekne wille 1 ta- 
dne zabudowania. Zabytkow przeszlosci 
jest mato, bo nie posiada ich ani kosciot 
farny ani ratusz. Tylko koscidt Refor- 
matow, ktorego pierwszym gwardjanem 
byt O. Grzegorz, znany obronca Pucka 
wr. 1655 przed Szwedami, mozna wy- 
mieni¢ jako piekna budowle barokowa. 


La ville compte actuellement 20326 
habitants (15292 Polonais, 3518 Alle- 
mands et 169 Juifs). 

Les travaux de l’approfondissement 
du lit de la Vistule a Tczew sont con- 
duits aux frais du gouvernement. 


WEJHEROWO., 


Situation de la Ville. 


Situé sur la voie ferrée Danzig-Stet- 
tin, Wejherowo est la plus grande ville 
de la Cassubie. Fondée par Jacques 
Weyher, palatin de Marienbourg, pen- 
dant la premitre moitié du XVI Te siécle, 
la ville a un passé jeune encore. Jacques 
Weyher, main droite du roi Ladislas IV, 
fut considéré comme gardien et protec- 
teur du rivage et de la flotte polonaise. 


Passé de la Ville. 

Les débuts de Wejherowo se rappor- 
tent a l’an 1644. Le palatin Weyher, 
accomplissant un voeu, fonde au bord 
de la petite riviere Cédron léglise de 
la Sainte Trinité, le bourge se développe 
autour de l’église. En 1650, le roi Jean 
Casimir lui octroie la coutume de Chel- 
mno, C’est encore grace aux fonds du 
palatin que s’élévent, deux ans avant 
lobtention des droits de cité, léglise 
Sainte-Anne, le couvent des Bernardins 
et vingt - cing chapelles. Ces chapelles, 
construites sur des monticules voisinants 
forment ce qu’on appelle de nos jours 
le Calvaire. 

Apres lextinction de la famille des 
Weyher, la ville et ses environs passent 
de mains en mains, des Radziwill a Jean 
Sobieski, pour devenir, apres la mort 
du roi, ’héritage de sa femme et de ses 
fils: Alexandre et Jacques Sobieski. 
Ce dernier vendit les biens de Wejhe- 
rowo a Pierre Przebendowski, En 1782, 
le consul anglais a Danzig, Alexandre 
Gibson, en acquiert la possession, Re- 
vendus ensuite au comte de Keyserlingk, 
les biens de Wejherowo appartiennent 
aujour@hui a la méme famille. 


La Ville Contemporaine. 

De nos jours, Wejherowo, villégia- 
ture tres fréquentée, est aussi une sta- 
tion d’emigrants partant pour l’Amé- 
rique. Comme toutes les villes pomeé- 
réliennes, ta ville est tres propre et pos- 
sede de belles villas et des batiments 
modernes. 

Sa cathédrale et son Hotel de Ville 
sont dun style qui west pas encore 
vieux, L’église des Bernardins Réformes, 
scul vestige du passé, est construite en 


machines, cardboard, paper, spirit of 
wine, vinegar, and chemical articles. 

At present the town counts 20 326 
inhabitants (15 392 Poles, 3518 Ger- 
mans, and 169 Jews). 

The works in connection with the 
deepening of the bed of the Vistula at 
Tezew are carried on at the expense of 
the Government, 


Situation of the Town. 

Lying on the railway line Danzig- 
Stettin, Wejherowo is the largest, and 
at the same time the youngest, town 
of Cassubia, founded by James Weyher, 
voivode of Marienburg, in the first half 
of the XVII. century. This James Wey- 
her was the right hand of king Ladis- 
las 1V., and was considered the guar- 
dian of the Polish coast and protector 
of the flect. 


The Past of the Town, 

The beginnings of Wejhcrowo are con- 
nected with the year 1644. In that year 
the voivode Weyher, in fulfilment of a 
vow, founds on the banks of the Cedron 
brook, also called Biala, the chureh of 
the Holy Trinity, as well as asettlement, 
which received, in 1650, the town-rights 
at the hands of king John Casimir, It 
is likewise owing to the munificence of 
the voivode that, two years before the 
bestowal of the town-rights, the church 
of St. Anne arises, along with the con- 
vent of the reformed Bernardines and 
twenty-five chapels, built on neighbour- 
ing hills, called in our days the calvary. 

Aiter the extinction of fie race of 
the Weyhers, the town and its environs 
passed from hands to hands, from the 
Radziwills to John Sobieski, to become, 
after the death of that king, the heri- 
tage of his queen and his sons, Alexan- 
der ail jaties. The l@thtr sold, the 
estate to Peter Przebendowski, In 1782, 
the British consul at Danzig, Alexander 
Gibson, acquires its possession. Later 
on, the estate was sold to count Keyser- 
lingk,in whose family they have remain- 
ed down to the present day. 


The Town in Our Days. 

At present, Wejherowo is known as 
a well-frequented health-resort and as 
station of departure for emigrants bound 
for America, Like all the Pomerellian 
hamlets, the town is very clean and 
boasts fine villas and modern buildings. 

Its cathedral and town-hall are built 
in astyle which has not yet become old. 
The church of the reformed Bernardines, 
the only memorial of the past, is in the 
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IVejherowo: Rynek 2 magistratem (budynek neorenesansowy ) 
Marché avec Mairie (¢difice en style niéo-renaissance ) 
Market-place. with Town-hall (neo-Renaissance building) 


Urzadzenie wnetrza r6wniez jest baro- 
kowe. Kaplice u wejscia maja plyty 
marmurowe nad posadzka, kryja one 
grobowce Weyherow i Przebendowskich. 
Na Scianie nawy wisza cztery obrazy 
szkoty poludniowo-wloskiej, z ktorych 
najpiekniejszy przcdstawia zlozenie do 
grobu Matki Boskiej. Na jednej Scianie 
jest fresk z podobizna wojewody Jakéba 
Weyhera. Znowoczesnych budowli za- 


sluguja na uwage gimach starostwa 
i seminarjum nauczycielskie, w = stylu 


edanskim, z ¢zasow neorenesansu. 

Weylhierowo jest siedziba wladz po- 
wiatowych i ma stare gimnazjum. 

Mieszkancow jest 12013, w tem 
10023 Polakow, 1898 Niemcow i 73 Zy- 
dow. Weyherowo jest takze micjscem 
odpustowem, zjezdzaja tam Kaszubi 
z dalekich nawet okolic, Spiewajac swe 
nabozne piesni. 

Obok Weyherowa zajasnial kaganiec 
oswiaty ludowej, t. j. Uniwersytet Lu- 
dowy w Zagérzu, poswiecony przez bi- 
skupa Okoniewskiego dla obudzenia sily 
drzemiacej w ludzie kaszubskim i dla 
unieszkodliwienia pruskiej propagandy. 


Rodzina Weyherow. 
Rzucewska aleja, dluga na krokéw 
tysiae sto, zwiazana jest nietylko z za- 


style baroque. Le célébre pere Grégoire, 
connu pour son hérofque défense de 
Puck, en 1655, durant la guerre suédoise, 
a été son premier gardien supérieur. 

Les chapelles de léglise contiennent 
les sépulcres des Weyher et des Prze- 
bendowski. Quatre tableaux apparte- 
nant a l’école italienne ornent les murs, 
Le meilleur de ces tableaux représente 
la mise au tombeau de la Sainte Vierge. 
Le portrait du palatin fondateur peint 
a fresque se trouve aussi a l’¢glise. 

Wejherowo, ville arrondissement, 
possede un vieux lycée. Le Séminaire 
(Instruction est digne dattention 
comme édifice moderne. 

La ville compre 19023 ofonais, 
1898 Allemands et 73 Juifs — 12 018 ha- 
bitants en tout. 

Wejherowo est aussi un lieu @indul- 
gences, De toutes les: contrees de, leur 
pays, les Cassubiens y viennent en pe- 
lerinage et chantent les cantiques carac- 
téristiques de leur race. 

Prés de Wejherowo, a Zagorze, on 
a établi une université populaire, con- 
sacrée récemiment par l’évéque Oko- 


niewski. Cette institution a pour but 
déveiller les forces intellectuelles du 


peuple cachoube et @évincer Pinfluence 
germanique, 


Baroque style. Father Gregory, renoun- 
ed ter tis Weroic, d@fence Gi Piek in 
1655, during the Swedish war, was its 
iret oUupeM or. 

The chapels of the church contain the 
sepulchral monuments of the Weyher 
and Przebendowski families. Its walls 
are adorned by four pictures of the 
Italian school, the best of which repre- 
sents the sepulture of the Holy Virgin, 
There is also a portrait of the voivode 
founder of the church, painted al fresco. 

Wejherowo, chief town of a district, 
possesses an ancient college for boys. 
The teachers’ training college is worthy 
of attention as a fine modern building, 

The town counts 12018 inhabitants 
(10 023 Poles,\ 1898 Germans, and 73 
Jews). Wejherowo is also known as 
a place of pilgrimage, frequented by 
Cassuians fromall parts of their coun- 
try, who sing their old pious hymns 
there. 

Near Wejhcrowo, at Zagorze, a peo- 
ple’s university has been founded, 
which has only recently been conse- 
crated by bishop Okoniewski, It is the 
aim! of this institution to awaken the 
intellectual powers slumbering in the 
gifted Cassubian race and to oust the 
Germanic influences. 
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stuzonym rodem Sobieskich na Pomo- 
rzu, lecz takze z rodem Weyherow, kto- 
rego protoplasta na Pomorzu byt Ernest 
Weyher!). Ot6z wnuk tegoz Jakob, ma- 
gnat z tradycja zastug ojcai dziada, byt 
z Wiadystawem IV pod Smolenskiem; 
by! wykonawca jego woli, straznikiem 
polskiego wybrzeza i opiekunem floty 
polskiej. On to obwarowalt Puck, bu- 
dowal tam port, a na Helu twierdze 
Wiadystawow i Kazimierzow, fundo- 
wat koscioly, zaltozyt dzisiejsze Wej- 
herowo i wejherowska Kalwarje a pod 
wzgledem kultury materjalnej dla p6l- 
nocnego zakatka ponidst wielkie ofiary. 


W zatoce tego samego imienia lezy 
Puck, dawny port wojenny Polski, dzis 
jako zbyt plytki dla statkow morskich 
moze byé najwyzej portem rybackim. 
W dokumentach zr. 1291 i 1293 nazwa 
Pucka brzmi: Putze, Puczchno. Nazwa 
jest lechicka i siega lat bardzo dawnych, 
gdy wyraz ,,puta“, t. j. kaluza, stojaca 
woda, oznaczal ptytka zatoke morska. 
Do nazwy Puta dodano sufiks sk i na 
sposdb Pinska od Piny, Stupskie od 
Stupia stworzono od Puty Puck. Obecnie 
Puck jest matem miastem, Nalezy jed- 
nakze do bardzo dawnych miasteczck, 
siega bowicm czas6w Samborowych, 
kiedy to ksiaze 6w darowat Puck Cyster- 
som Oliwskim, Ze wzgledow panstwo- 
wych Swietopetk zamienit Puck na inna 
iniejscowos¢é, przeksztatcajac Puck na 
miasto i dajac mu prawo targow i sadow. 
Ksiaze Mestwin II utworzyt w Pucku ka- 
sztelanje. Za czasow panowania Zakonu 
byt Puck siedziba wojté6w krzyzackich 
i urzednikow rybackich, W r. 1348 
miasto uzyskalo prawo chelminskie. 

W Wojnie Trzynastoletnie} Puck opo- 
wiedziat sig za Polska, a za gorliwe 
poparcie krola dostat sie w opieke 
Gdanska, ktory zastawil miasto wy- 
gnanemu krdlowi szwedzkicmu Karo- 
lowi, za pozyczke 15000 grzywien. 
Ten zastaw osmiclit pézniey Szwedow 
do stawiania pretensyj swych do Pucka, 
az do czasbw Sobieskiego. 

Puck byt za czasow polskich waznym 
portem, gdyz naonczas polwysep Hel 
by! jeszcze wyspa, co utatwialo okre- 


1) Bernard Chrzanowski: U wybrzeza 
10 wybrzezu, od str. 48—50 wvlicza za- 
stugi Wejheréw. 


La Famille des Weyher. 


L’avenue nommée Rzucewska, longue 
de 1100 pas, est lige, non pas seulement 
avec la mémoire des Sobieski, qui ont 
eu beaucoup de mérite pour le progrés 
de la Pomérélie, mais aussi avec celle 
des Weyher, établie en Pomérélic par 
Ernest Weyher?). Son petit-fils Jacques, 
magnat héritant de la tradition des 
exploits de son pére et de son aieul, fut 
avec Ladislas IV sous les murs de Smo- 
lensk: I] était ’exécuteur de la volonté 
du roi, le gardien du littoral polonais 
et le protecteur de la flotte polonaise. 
C’est lui qui fortifia la ville de Puck 
et y constraisit in port. Bn outre, il a 
établi les forteresses de Wladystawow 
et de Kazimierzow sur la péninsule de 
Hel, et fondé plusieurs églises, ainsi 
que la ville actuelle de Wejherowo et 
son Calvaire. 


PUCK, 


Puck se trouva dans une baic du méme 
nom; c’était jadis un port militaire, 
aujourd’hui, n’étant pas assez profond 
pour les grands navires, il ne peut étre 
qu’un port de péche. Son nom se trouve 
dans un document de 1291 et est pure- 
ment lechitique. Le duc Sambor en fit 
don aux Cisterciens d’Oliva; mais, pour 
des raisons d’Etat, son frére Swi¢topelk 
remplaca Puck par une autre localité, 
et donna a Puck le droit de tenir des 
marchés et des tribunaux. Le duc Me- 
stwin IT organisa a Puck une castellanie. 
Du temps de la domination ce l’Ordre, 
Puck fut la résidence de prévots et de 
fonctionnaires chargés du contrdle de 
la péche. En 1348, la ville obtint la 
coutume de Chelmno. 

Pendant la guerre de Treize Ans, 
Puck se déclara pour la Pologne, et fut 
placé sous la tutelle de Danzig, qui le 
donna en otage au roi exilé de Suéde, 
Charles, contre un emprunt de 15.000 
inarks d’argent. Cet otage fut la raison 
pour laquelle plus tard, jusqu’au temps 
de Sobieski les Suédois faisaient valoir 
leurs droits sur Puck, 

Puck fut du temps polonais un port 
de mer important, car alors la presqu ile 
te Hel était une ile, ce qui facilitait 
acces du port. Du temps de la guerre 
sucdoise, la flotte polonaise, composée 
de 44 navires, y entra en revenant de 
Stockholm. Ladislas IV dévoua beau- 
coup d’énergie aux améliorations du 
port. Douze navires de guerre y station- 
naient et la sécurité du port était ga- 
rantie par deux forts sur Hel. 


1) A consulter; Bernard Chrzanowski, 
Sur la Céte ct de la Céte, pp. 48—50. 


The Weyher Family. 

The avenue known by the name of 
Rzucewska, which is 1100 paces long, 
is connected, not only with the memory 
of the Sobieskis, who have done’a great 
deal for Pomerellia, but also with that 
of the Weyhers, whose line was esta- 
blishedin Pomerelliaby Ernest Weyher!), 
His grandson James, a magnate inherit- 
ing the tradition of the great deeds of 
his father and grandfather, was with 
Ladislas IV, under the walls of Smo- 
lensk. He was the executor of the king’s 
intentions, the guardian of the coast, 
and the protector of the Polish fleet. 
It was he who fortified the town of Puck 
and built a harbour there. Besides, he 
also built the fortresses of Wladystawow 
and Kazimierzow on the peninsula of 
Hel and founded several churches, as 
well as the modern town of Wejherowo 
and its calvary. 


In the bight of the same name stands 
the little town of Puck, formerly a Pol- 
ish war port. Being too shallow for 
sea-going vessels, it can only be used 
as a fishers’ harbour. Its name occurs 
first in a charter of 1291 is purely Le- 
chitic. Puck is a very old settlement, 
reaching back to the times of Sambor, 
who gave it to the Cistercians of Oliva. 
For reasons of State, his brother Swie- 
topetk substituted another hamlet for 
it, raised Puck to the rank of township 
and bestowed upon it the right of hold- 
ing fairs and courts of justice. Duke 
Mestwin If. created a castellany at 
Puck. Under the rule of the Teutonic 
Order, the town was the seat of provosts 
and of officials charged with the con- 
trol of the fisheries. In 1348, it received 
the town-right or custom of Chelmno. 

In the Thirteen Years’ War, Puck 
declared for Poland, and was placed 
under the protection of Danzig. The 
Danzigers pawned the place to the 
exiled Swedish king Chartes for a loan 
of 15 000 silver marks. This circum- 
stance emboldened the Swedes later 
on to put forward a clan to Puck 
till tlre tinte of Sobieski. 

In Polish times, Puck was an import- 
ant harbour, the peninsula of Hel being 
then only an island; thus ships could 
easily reach the harbour from the Bal- 
tic. During the Swedish wars, the Pol- 
ish fleet, numbering 44 sails, anchored 
here after its return from Stockholin, 
Wladyslaw IV. devoted a good deal of 
attention to harbour improvements. 


1) Consult: Bernard Chrzanowski, On 
the Coast and from the Coast, pp.48 —50. 
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tom dojezdzaé Baltykiem do tego portu. 
W czasach wojen szwedzkich zawinela 
tam flota wojenna Zygmunta ITI, zlo- 
zona z 44 okretow, ze Sztockholinu. Wla- 
dystaw IV niemniej energicznie urzadzal, 
budowal i rozszerzal tutaj port, podob- 
nie jak za naszych czasow rzad Rzeczy- 
pospolite) Polskie}. W Pucku stalo odtad 
stale dwanascie okret6w wojennych, a 
jego bezpieezenstwa bronily dwa forty 
na Helu, Wiadyslawow 1 Kazimierzow. 

Zaloga w Pucku obronila port przed 
Szwedami, a w czasie drugiej wojny 
szwedzkiej odznaczyl sig ks. Grzegorz, 
Franciszkanin z Wejherowa. Musial on 
jednakze jeszcze przetrzymac raz ob- 
lezenie szwedzkie od Jadu i od morza 
wr. 1655. Wr. 1703 zajeli port Szwedzi, 
a poznie) miasto opustoszalo i upadio 
wskutek zarazy. 

Starostami w Pucku za czaséw da- 
wnej Rzeczypospolite) byli Kostkowie, 
Dzialynscy, Zawadzcy, wreszcie objal je 


Puck: Kosciot katolicki 


Lelise Catholique 
Catholic Church 


Du temps de la seconde guerre su- 
édoise, le Franciscain Gregoire de Wej- 
herowo s’y couvrit de gloire en défen- 
dant la place contre les Suédois, qui 
Vassiégeaicnt du cote de la terre et de 
la mer, En 1703, les Suédois occupérent 
le port, et plus tard la ville se trouva 
décimée par suite de la peste. 

Du temps de l’ancienne Pologne, on 
y voit comme starostes: les Kostka, 
Dzialynski, Zawadzki et enfin le roi Jean 
Sobieski lui-méme, qui visitait cette 
contrée a maintes reprises. Plus tard, 
on y voit ses fils Jacques et Constantin, 
et, depuis 1717, la famille des Przchen- 
dowski en prend charge. Le dernier sta- 
roste avant le démembrement de la Po- 
logne fut Jean Przebendowski, Les 
Prussiens s’en déharrassérent en [ui 
accordant une indémnité de 10000 tha- 
lers. 

La ville était protégée par des forti- 
fications de terre, et elle avait quatre 


Twelve warships were stationed at 
Puck, and their safety was ensured by 
two forts on Hel. 

In the second Swedish war, Father 
Gregory, a Franciscan friar of Wej- 
herowo, distinguished himself by hold- 
ing the place during two sieges, the 
second of which was conducted both 
by land and sea. In 1703, the port was 
occupied by the Swedes, and thereafter 
the town was depopulated by the plague. 

In the times of the ancient Common- 
wealth, the starosty was held by the 
families of Kostka, Dzialynski, Za- 
wadzki, and lastly by king John So- 
bieski himself, who was a frequent guest 
in those parts. After him, his sons 
James and Constantine lived there. 
In 1717, the estate passed into the 
hands of the Przebendowski family. 
John Przebendowski was the last sta- 
rost before the partitions. He had to 
give up the estate to the Prussians, 
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sam krol Jan Sobieski, czesty gosé w tych 
stronach, Poézniej} przebywali tam jego 
synowie Jakob i Konstantyn,a od r.1717 
objela je rodzina Przebendowskich. 
Ostatnim starosta przed rozbiorem by! 
Jan Przebendowski, ktorego Prusacy 
skwitowali suma 10 000 talarow. 

Miasto bylo silnie obwarowane, Gdan- 
szczanie otoczyli je fortyfikacjami ziem- 
nemi. W miescie znajdowaly sie cztery 
bramy: gdariska, rybacka, mlylska i ko- 
rabna. 

Puck do dnia dzisiejszego zachowal da- 
why wyglad, choé znikly mury, choc roz- 
padly sie baszty i cho¢ znikta portowa 
dzielnica pelna spichrzow, pozostal jed- 
nak rynek ze swemi zabytkowemi doma- 
mi o tréjkatnych czerwonych dachach. 

Byl czas, kiedy krol Wladyslaw IV bu- 
dowatna Pucku wielkos¢ Polskinatmorzu, 

Zamek krzyzacki, wybudowany w XIV 
wieku, znikl dzisiaj bez sladu; stal on na 
» Gorce i choé by! drewniany wytrzymal 
niejedno oblezenic. W XVI wieku by! juz 
w ruinie, lecz odbudowal go na nowo 
i otoczyt murami Ernest Weyher. Jako 
resztka zabudowan zamkowych zostal 
tylko mlyn wodny, stanowiacy dzis wlas- 
hosé miasta. 

Puck posiada znane lazienki morskie 
i pi¢kny park, 

Wobec  forsownego = rozbudowania 
Gdyni, Puck nie moze si¢ zupelmie roz- 


Puck: Port 
Le Port 
The Harbour 


portes: celles de Danzig, des Pécheurs, 
du Moulin et du Navire. 

Puck a conservé jusqu’a present son 
ancien aspect, malgré la disparition des 
murs. Les bastions sont détruits et la 
partie du port, avec les magasins de 
grain, n’existe plus, mais la Place du 
Marché avee ses anciennes maisons aux 
toits rouges, triangulaires, est toujours la. 

Le chateau fort de l’Ordre des Cheva- 
liers Teutoniques, bati au X1V® siecle, 
a disparu sans laisser aucun vestige; 1 
s’élevait sur la colline dite ,,Gorka‘‘, ct 
malyré qu'il ffit en bois, il a supporteé 
plusieurs siéges. H était deja en ruines 
au XVI» siecle, mais il fut reconstruit 
et entouré de murs par Ernest Weyhef. 
Des anciecines batisses du chateau, 1! ne 
reste que Je moulin, aujourd’hut pro- 
priete de la ville, . 

Puck est aussi célebre comme station 
balnéaire et possede un beau parc. Tous 
les efforts étant tendus pour le deéve- 
loppement de Gdynia, Puck ne se déve- 
loppe plus, ayant perdu le privilege 
détre Punique ville polonaise sur la mer, 

La ville compte 3282 habitants, (2852 
Polonais, 418 Allemands et 10 Juifs.) 


winac, przestajac byé jedynem miastem 
Polski nad morzem. 

Miasto liczy 3282 mieszkancow, w tem 
2852 Polakow, 418 Niemcow i 10 Zydow. 


receiving an indemnity of 10000  tha- 
lem. 

The town was strongly fortified with 
earthworks. There were four town- 
gates, called the Danzig, Fishers’, Mill, 
and Ship Gate. 

The aneient appearance of the town 
has been preserved, though the walls 
and bastions have crumbled into dust, 
and the harbour quarter of warehouses 
has disappeared. But the ancient hous- 
es in the market-place, with their red 
triangular roofs, have remained. 

The castle of the Teutonic Knights, 
erected in the XIV. century, hasdis- 
appeared; it stood on the “Gorka” 
hill, and, though built of wood, it has 
supported many a siege. In the XVI. 
century, it was already in ruins, but 
was rebuilt and girt with walls by 
Ernest Weyher. OF all the ancient ca- 
stle buildings, only the mill has remain- 
ed; nowadays it belongs to the town, 

Puck is also known as a_ sea-side 
resort and possesses a fine park. 

Since the rapid construction of the 
harbour of Gdynia was taken in hand, 
Puck has ceased to develop, no longer 
enjoying the privilege of being Poland’s 
only sea-side town, 

Puck counts at present 3 282 inha- 
bitants (2 852 Poles, 418 Germans, and 
10 Jews). 
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GDYNIA. 


135 


Przesztosé Gdyni. 

Do niedawna byla Gdynia zwykla 
wsia rybacka, rozlozona nad morzem 
na szerokosct 1200 metrow, Byla ona 
dotychezas tylko rozwijajacem sie ka- 
picliskiemn nadmorskiem, mogacem po- 
miescié 2000 Ietnik6w. Wies Gdynia 
istniala juz w X11 wieku; Swietopelk 1] 
darowal ja Cystersom z Oliwy. Ci dzier- 
zyli ja przez dlugie wieki az do kasaty 
inajatkow koscielnych przez rzad_ pru- 
ski, ktory Gdynie rozparcelowal po- 
miedzy niemieckich kolonistow. Przez 
obszar Gdyni przechodzila dawnic} gra- 
nica dwoéch powiatow, puckiego i wej- 
herowskiego; dzisiejsza Gdynia nato- 
iniast stanowi dla sicbie calos¢c, bedac 
miastem wydzielonem z adiministracji 
powiatowej. Gdynia wyrosla w ciagu 
lat kilku na potezne, nowoczesne miasto, 
a rozrost jej i rozmach wskazuja na 
zdecydowana wole narodu  posiada- 
hia wtasnego portu. Sprawdzaja si¢ 
w Gdyni slowa Marszalka Pilsudskiego 
iZ obecnie nastal czas ,,wySscigu pracy“, 
tworzenic sie Gdyni jest wlasnic do- 
wodem wyscigu pracy. Gdynia po- 
wstala i nadal rozwija sie dzicki ol- 
brzymim wysilkom Rzadu i calego spo- 
leczenstwa_ polskiego. 


Gdynia: Iidok na port 
Vue sur le Port 
View upon the Harbour 


Le Passé de Gdynia. 

Récemment encore, Gdynia était 
qu’un simple village de pécheurs, situé 
au bord de la mer. Elle ¢ctait connue 
comme station balnéaire fréquentée par 
2000 villégiateurs par an. Le village 
de Gdynia existait déja au XITI® siecle, 
car nous lisons dans les documents que 
le grand duc de la Pomérélie slave, 
Swietopelk, en fit cadeau aux péres 
Cisterciens d’Oliva. Ceux-ci sont restés 
proprietaires jusqu’au temps de la sé- 
cularisation des biens ecclésiastiques par 
le gouvernement prussien, qui a réparti 
Gdynia parmi des colons allemands. 
Autrefois le terrain de Gdynia était 
traversé par la limite de deux districts 
adiministratifs, ceux de Puck et de Wej- 
herowo. Aujourd’hui, c'est une grande 
ville moderne, placée au dehors de lad- 
ministration locale des districts. Son 
développement rapide témoigne de la 
volonté inébranlable de la nation polo- 
naise, qui veut posséder son propre port 
sur sa propre céte. Le Maréchal Pil- 
sudski a dit que le temps actuel, c’est 
un temps de la ,,course au travail. Ces 
paroles de notre héros national se ve- 
rifient 4 Gdynia, dont la création est ju- 
stement une telle ,,course au travail". 


The Past of Gdynia. 


Till recent times, there was nothing 
extraordinary about Gdynia. It was 


a common fishing village, stretching 
along the sea-coast for a space of about 
three quarters of a mile. Besides, the 
place was known as a growing health- 
resort, frequented by about 2 000 visi- 
tors annually. The village existed al- 
ready in the XIII. century, for we find 
the great Pomerellian duke Swictopetk 
making a gift of it to the Cistercian 
monastery at Oliva. The monks retain- 
ed the property till the time of the 
confiscation of ecclesiastical estates by 
the Prussian government; and the latter 
sold it in small lots to German settlers. 
The place was formerly intersected by 
the boundary of two districts, those of 
Puck and Wejherowo; at present Gdy- 
nia is a town im its own right, and in- 
dependent of the district administration. 
Having grown in a few years into a big 
modern town, Gdynia bears witness to 
the iron will of the Polish nation to pos- 
sess its own port on its own coast. Thus 
the words of our great national hero, Mar- 
shal Pilsudski, are being realised, naime- 
ly that the present dee is a” tie 
of a race in work”; the creation of 
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Gdynia wspotczesna. 

Na Gdynie zwrocilo uwage po raz 
pierwszy dowodztwo marynarki wojen- 
nejwr. 1920, ¢dy z powodu ustawicznych 
taré z Gdanskiem, wylonit sie jako 
jeden z naczelnych postulatéw polskiej 
racji stanu, projekt calkowitego unie- 
zaleznienia sic od portu gdanskiego. 

_ Poczatkowo chciano tylko pod wzgle- 
dem letniskowym przeciwstawi¢é Gdynie 
gdanskicmu wybrzezu, a zwlaszeza So- 
potom. W tym celu powstato nawet to- 
warzystwo ,,Kamienna Gora“, ktdére na- 
bylo znaczne tereny w okolicach Gdyni, 
przeprowadzilo drogi, splanowalo gore, 
rozparcelowalo zakupiony teren i roz- 
poczelo sprzedaz dziatek. Wkrotce wies 
Gdynia poczela sie rozbudowywac, po- 
wstawaly wille i domy, sklepy i restau- 
racje, hotele i pensjonaty. 

W dniu 29 kwietnia 1923 r. odwiedzil 
Gdynie Pan Prezydent Rzeczypospo- 
lite] i wypowiedzial sig o wielkiej roli 
Gdyni slowami nastepujacemi: 


,,Tutaj Polska nie ma granic, stad _ 


polska bandera moze swobodnie pltynac 
w Swiat szeroki, gdzie tylko zechce ja 
poprowadzi¢é polski zeglarz w = sluzbie 
Ojezyzny. Stad owoce naszej pracy 
mozemy wywozié bezposrednio do 
wszystkich krajow, a wzamian przy- 
wozic wszystkie potrzebne nam pro- 
dukty i surowce, bez optacania haraczu 
obeym posrednikom. Porty cudzoziem- 
skie, monopolizujace handlowe — sto- 
sunki Polski z krajami zamorskiemi i jej 
ruch pasazerski, dlawiace nasza samo- 
dzielnosé gospodareza, tutaj nie beda 
inialy nic do eksploatowania. Usuniety 
nareszcie zostanie odplyw bogactw Pol- 
ski do kieszent obcych.“ 

Z tego zatem wybrzeza zrobiono 
przestronna brame dla wolnego komuni- 
kowania sig z calym Swiatem i dano 
tej bramie opieke zbrojnego ramienia, 
juz nietylko dla wiernego ludu kaszu- 
bskiego, ale dla catego wielkiego Na- 
rodu, 

Sprawa budowy portu w Gdyni sta- 
nela na wlasciwej drodze juz w r. 1920, 
kiedy Rzad polski zawarl umowe z kon- 
sorcjum polsko-francuskiem o budowe 
portu. Ulozono plan miastai nakreslono 
ramy inicjatywy prywatnej. Momen- 
tem decydujacym 0 rozbudowie miasta 
na miare amerykanska byla uchwata 
Rady Ministrow z dnia 31 marca 1924, 
postanawiajaca budowe portu wojen- 
nego i handlowego w Gdyni. Gdynia 
w oczach naszych wyrasta na glowne 
srodowisko handlowe Polski. Zarzad 
miasta juz teraz musi przewidzieé mozli- 
wose rozwoju Gdyni do kilkuset ty- 
siecy mieszkancéow. Poniewaz zas mia- 
sto zy¢ bedzie z portu, musi ono mieé 
dostateczna ilosé drog, faczacych port 
z miastem., 


Gdynia doit son existence et son pro- 
greés ininterrompu a un effort titanique 
du Gouvernement et de la Nation toute 
Cn biene: 


Gdynia contemporaine. 


L’adinirauté polonaise a tourné en 
1920 son attention sur Gdynia a cause 
des difficultés continuelles avec Danzig, 
et ce fut alors que surgit l’idée de se 
rendre ‘completement indépendant du 
port danzigois. Pour commencer, on 
a voulu superposer Gdynia a la céte 
danzigoise, et principallement a Zoppot, 
au point de vue balnéaire. Une société 
nommeéc ,,Kamienna Gora“ (,,.Montagne 
de pierre“) a été fondée a cet effet. Cette 
société a acheté des terrains aux envi- 
rons de Gdynia, elle a tracé des routes, 
dressé des plans et commencé a vendre 
des parcelles de terre. Bientét le village 
de Gdynia commenca a se développer, 
on construisit des villas et des maisons, 
des magasins ct des restaurants, des h6- 
tels et des pensions de famille. 

Le président de la République a visité 
Gdynia le 29 avril 1923 et a profité de 
occasion pour définir par les paroles 
suivantes le grand réle de Gdynia: ,, Ici 
la Pologne n’a point de limites, le pavil- 
lon polonais peut battre librement Ic 
grand monde, ott il sera conduit par le 
marin polonais au service de la patrie. 
D’ici nous pouvons exporter librement 
les produits de notre travail, et en 
échange importer les produits de l’étran- 
ger et les matieres premiéres, sans payer 
tribut aux intermédiaires étrangers, qui 
monopolisent les relations commerciales 
de la Pologne avec les pays d’outre-mer, 
ainsi que son mouvement des passagers, 
en étouffant notre indépendance écono- 
migue, Ici les étrangers n’auront rien 
a exploiter. Le reflux des richesses po- 
lonaises entre les mains ¢trangéres scra 
enfin arrété,“ 

On a donc fait de cette cote une porte 
spacicuse permettant la communication 
libre avec le monde entier, et on a ac- 
cordé a cette porte la protection de la 
main armée, non seulement pour la dé- 
fense du peuple fidéle des Cassubiens, 
mais de toute la grande Nation. 

La construction du port de Gdynia 
est entrée sur une bonne voie seulement 
en 1920, quand le gouvernement polonais 
a conclu un accord avec un consortium 
polono-francais, pour la construction 
du port. On a dressé les plans de la 
ville et fixé les cadres pour l’initiative 
privée. La résolution du Conseil des 
Ministres qui a décidé la construction du 
port de guerre et de commerce fut le 
moment décisif pour le développement 
américain de la ville. Gdynia devient 
dans nos yeux un centre cemmoercial 
principal, L’administration de la ville 


economic 


Gdynia is proof of just such a “race 
in work’. Gdynia owes its existence 
and its constant progress to a tremen- 
dous effort of the Government as wel 
as the whole Nation. 


Contemporary Gdynia. 


The attention of the Polish admiralty 
fixed upon Gdynia for the first time 
in 1920, when the incessant friction 
with Danzig made it appear one of the 
capital postulates of Polish national 
policy to become independent of the 
harbour of Danzig. At the outset, it 
was only intended to oppose Gdynia 
as a health-resort to the Danzig coast, 
especially to Zoppot. For this purpose, 
a special concern was founded, called 
“Kamienna Gora” (“Stone-hill”), which 
acquired extensive grounds in the en- 
virons of Gdynia, traced pathways, 
drew up a plan of the elevated ground, 
divided it into lots, and began to sell 
them. Thus the village of Gdynia soon 
began to grow, villas and town-houses, 
shops and restaurants, hotels and pen- 
sions arose, 

On April 29, 1923, the place was 
honoured by a visit of the President 
of the Republic, who expressed himself 
on the great mission of Gdynia in the 
following words: 

“Here Poland has no bounds, hence 
the Polish flag is free to sail into the 
wide world, whithersoever the Polish 
mariner will carry it in his country’s 
service. From here we may export the 
produce of our labour to all countries, 
and import everything we stand in need 
of, without having to pay tribute to 
foreign intermediaries. The foreign 
ports, which monopolize Poland’s com- 
mercial relations and passenger traffic 
with the oversea countries, choking our 
self-sufficiency, shall have 
nothing to exploit here. The draining 
of Polish wealth into foreign pockets 
will at last be removed”. 

It is of this coast, therefore, that a 
wide gateway has been made, through 
which Poland may communicate with 
the whole world. This gateway has been 
placed under the protection of the arm- 
ed force, no longer for the defence 
of the faithful Cassubian people only, 
but for the vital interests of the whole 
great Nation. 

The projected harbour entered into 
the stage of realisation in 1920, when 
the Polish Government contracted an 
agreement with a French-Polish con- 
cern. A plan of the future town was 
drawn up, and the out lines of private 
enterprise were laid down. But the 
moment when the building of the town 
on an American scale was decided upon, 
was the decree issued by the Cabinet 


Dzisiaj, kiedy kreslimy te slowa — 
port w Gdyni nie jest ukonezony, jego 
rozwoj nie nalezy jeszcze do historji, 
jednak budowa jego ma juz swoja karte 
w niedalekiej przeszlosci. Choé dzielo 
zostalo rozpoezete w r. 1920, jednak 
dopiero od r. 1925, dzieki zrozumieniu 
i wlagsciwemu ujeciu przez rzad picrw- 
szego marszalka Polski, Jézefa  Pil- 
sudskiego, postepuje ono razniej na- 
przod, co jest niezaprzeczona zasluga 
rzadu, ktora przejdzie do historji naszej 
pracy nad morzem, Minister Handlu 
i Przemysiu Kwiatkowski ma szezesliwa 
reke w usuwaniu trudnosci organiza- 
cyjnych. Podezas gdy roczna suma 
wydatkéw na roboty budowlane, prze- 
liczona na franki zlote, wynosila dawnic] 
od 370 000 do 1 989 960, to za rzadéow 
dzisiejszych wynosila ona wr. 1925 — 
270i 757,— w r. 1926 — 3 669,169, 
were 1927 — 9813712, wr. 1928 za 
przekroczy 15 000 000, gdyz za 9 mie- 
siecy tego roku wynosila juz 12 740 198.7) 

Przygladajac sig naszym poczyna- 
niom w Gdyni, moglby ktos zarzucié, 
ze Polska ma do dyspozycji port gdan- 


Korzystamy z obliczen Nacz. Wydzialu 


Minist. Przemyslu i Handlu w War- 
szawie Inz. Stanislawa Lcgowskiego, 


ktéry podat je w Roezniku IIT korpe- 
racji ,, Pomeranji‘‘, str. 141 — 142. 


Gdyma: Zabudowania portowe 
Batiments du Port 
FHlarbour Buildings 


doit prévoir, déja aujourd’hui, la possi- 
bilité du développement de Gdynia, qui 
pourrait atteindre le chiffre de quelques 
centaines de milles (habitants. La ville 
vivra du port, il est donc nécessaire 
@installer un nombre suffisant de voies 
unissant le port ala ville. 

Aujourd@’hui, quand nous tragons ces 
lignes — Ie port de Gdynia n’est pas 
encore tering, son essor n’appartient 
pas encore a l’histoire, mais sa construc- 
tion aura sous peu sa carte dans Vhi- 
stoire. L’ceuvre a été entreprise en 1920, 
ais c’est seulement depuis 1925, grace 
a la compréhension du gouvernement 
du Maréchal Pilsudski, que les travaux 
avancent, c’est Ja un mérite inconte- 
stable du gouvernement et passera a 
histoire. Le ministre du commerce ct 
de Vindustrie, M. Kwiatkowski, a une 
main heureuse et sait bien écarter les 
difficultés. La somme annuelle de dé- 
penses pour la construction du port ?), 
evaltéee efir. Or, a ete, avant 1925, du 
montant de 370000 a 1 989 960 frs., inais 
du temps du gouvernement actuel ce 


') Nous citons d’aprés les tables sta- 
tistiques de MM. Stanislas Legowski, chef 
de département au Ministere du Com- 
merce ¢t de Industrie a Varsovie, pu- 
bliées dans le II]* Annuaire de 1]’asso- 
ciation détudiants ,, Pomerania’, pp. 
141 — 142, 


of Ministers on March 31, 1924, ordering 
the construction of a harbour for war- 
ships and trading vessels at Gdynia. 
Since then, the town has been growing 
before our eyes into the chief centre 
of trade in Poland. The Municipality ts 
already obliged to provide for the 
possibility of Gdynia growing into 
a town of several hundred thousand 
inhabitants. As this town will have 
to live by the harbour, it must possess 
a sufficient number of roads connecting 
it with that harbour. 

To-day, as we are writing these 
words — the harbour of Gdynia is not 
yet completed, its development does 
not yet belong to history, nevertheless 
its construction already has its page 
in the recent past. Though the work 
was begun in 1920, it is only since 1925 
that, owing to the proper methods 
applied by the government of the first 
Marshal of Poland, Joseph Pilsudski, 
it advances at a sufficiently rapid pace, 
which is an indisputable merit of the 
Government and will form part of the 
history of our work on the sea. M. Kwiat- 
kowski, minister of Commerce and In- 
dustry, has a happy hand in removing 
difficulties of organisation. This is seen 
from the annual amount of expenses 
for building operations, This annual 
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ski, wystarczajacy dla jej morskiego 
ruchu towarowego, Zwazywszy dalej, 
ze posiadanie whasnego portu pociaga 
za soba w dalszem nastepstwie posia- 
danie wlasnej floty, moznaby wyrazi¢ 
poglad, iz Polska nie powinna narazic 
wyrzucacé dziesiatek miljondw na go- 
spodarke zwiazana z morzem, gdyz za 
biedna jest i za malo przygotowana 
na taki wysilek. Takiemu* pogladowi 
jednakze z latwoscia mozemy przeciw- 
stawié szereg wazkich kontrargumen- 
tow, 

Wszak cala opinja publiczna uznata, 
ze racja stanu Polski, bedacej przed- 
murzem wschodu, posiadajace] swoiste 
znaczenie w Strukturze polityki miedzy- 
narodowej, wymaga dysponowania wla- 
snym portem wojennym i handlowym, 
i ze bez tej bazy morskiej nie moze byc 
mowy oO mocarstwowem stanowisku na- 
szej ojezyzny. Zagadnienie Gdyni sta- 
nowi dla nas kwestje bytu albo nie- 
bytu. Wszak o porty i panowanie nad 
nie prowadzono wojny, my zas przez 
budowe portu w Gdyni ugruntowujemy 
swoje stanowisko nad morzem, Gdyby 
Polska nie niala wlasnego portu, stala- 
by sie terenem eksploatacji obcych ka- 
pitalow, kolonja obcej produkcji. Nie 
nalezy zreszta przeoczyc faktu, ze mimo 
budowy portu w Gdyni obroty towa- 


Gdynia: Nosciot farny 
Paroisse 


Parish Church 


chiffre a été: en 1925 de 2787 757, en 
1926 de 3 669 169, en 1927 de 9813 712, 
et en 1928 ce chiffre dépassera les 15 
inillions, puisque pour les neuf premiers 
mois de cette année il a déja été de 
12 740 198. 

En examinant le travail accompli a 
Gdynia, quelqu’un pourrait dire que la 
Pologne a a sa disposition le port de 
Danzig, suffisant aux besoins de son 
commerce maritime, et que d’autre part 
la possession de son propre port entraine 
la nécessité de créer une flotte. On pour- 
rait déduire de la que la Pologne ne dev- 
rait pas, pour le moment au moins, jeter 
des dizaines de millions pour les entre- 
prises maritimes, car ses ressources ne 
suffisent pas pour accomplir cette tache 
enorme, 

On peut opposer beaucoup dargu- 
ments importants a ce point de vue. 
L’opinion publique se rend compte que 
la Pologne, qui est he remipart de@ lest 
de l'Europe et qui possede une consé- 
quence toute spéciale pour la politique 
internationale, doit avoir son propre 
port a elle seule, et que sans cela il ne 
peut pas étre question de sa souverai- 
ueté et de son prestige. Le probleme 
de Gdynia constitue pour nous une que- 
stion d’existence, N’a-t-on pas conduit 
des guerres pour la possession des ports? 


sum, calculated in gold franes, varied 
form 370000 to 1989960 fr. during the 
first years. During the administration 
of the present Government, however, 
it amounted tw 2787 757 fr. m 20, 
3669 169 fr. th 1926, 9813 712 try in 
1927, amd 12.740 198 im the first ‘ite 
months only of 1928.1) 


A casual onlooker might observe that 
Poland has at her disposal the harbour 
of Danzig, apparently sufficient for the 
requirements of her maritime goods traf- 
fic. Considering further that the ne- 
cessary corollary of a country possessing 
its own port is the possession of a navy, 
one might object that Poland’s resour- 
ces are at present unequal to the vast- 
ness of such an undertaking, and that 
the Government should therefore be- 
ware of spending tens of millions of 
money upon maritime enterprises. To 
such views, however, we may easily 
oppose some weighty arguments. 

It cannot be denied that public opi- 
nion has recognized the fact that Po- 
land, being the eastern bulwark of 


1) We quote these ‘figures from; (ie 
tables of M. Stanislas Legewski, Depart- 
mental Chief in the Ministry of Indu- 
stry and ‘Trade at Warsaw, which are 
published in Year-book of the Students’ 
Wnion ‘Pomerania’, gp. 14) ae 
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rowe w Gdansku wzrosly osmiokrotnie 
w stosunku do stanu przedwojennego. 
Wartosé przywozu naszego na rok 1928 
wynosi 3 miljardy, z czego polowa przy- 
pada na droge morska. Porty i koleje 
obce zarabiaja na tym przywozie, 
skromnie liczac, okolo 400° miljonow 
zlotych rocznie, a drugie tyle placi kon- 
sument polski obcemu posrednikowi. 
Troche lepie} przedstawia sig sprawa 
z wywozem, Stuszne zatem jest zada- 
nie, by zarabiali przedewszystkiem pol- 
scy robotnicy, polskie porty i polskie 
koleje. Rozumicejac olbrzymia donio- 
slosé tego zagadnienia, spoleczenstwo 
nasze pomyslalo u zarania swej nowo- 
wskrzeszone} panstwowosei o budowie 
wlasnego portu i wlasnej floty handlo- 
wej. Jako najodpowiedniejsze micjsce 
wybrano Gdynig, ze wzgledu zarowno 
na zalety nawigacyjne jak i topogra- 
fiezne tego terenu. Tempo, w jakiem 
buduje sig port nasz w Gdymi, jest do- 
wodem waszej Zywotnosci, sily pulsu 
gospodarezego, podobnie jak Powszech- 
na Wystawa Krajowa w r. 1929 swiad- 
ezyla 0 naszej sile tworczej. 

Sumy wydatkow na cele budowy 
portu w latach ostatuich uajlepie; ilu- 
struja zrozumienie koniecznosei posia- 
dania wlasnego portu) przez czynniki 
rzadowe. Tempo robot jest bardzo szyb- 


Giynia! Port rybacki 
Port de Pécheurs 
lishers’ Harbour 


Par la construction du port de Gdynia, 
nous poserons done les fondements de 
notre pttissance maritime. Sans son 
propre port, la Pologne deviendrait un 
terrain d’exploitation pour les capitaux 
étrangers, une colonie de la production 
étrangere. En méme temps, on peut 
constater que, malgré la construction 
du port polonais, le chiffre d’affaires 
dans le pert de Danzig a augmenté 
huit fois comparativement aux temps 
davant-guerre. La valeur de notre 
importation pour Pannée 1928 a atteint 
le chiffre de 3 milliards, dont la moiti¢ 
revient aux transports maritimes. Les 
ports et les chemins de fer étrangers 
gagnent sur cette importation, en comp- 
tant modestement, environ 400 millions 
de zl. annuellement, et le consommateur 
polonais paye la méme somme a Vinter- 
médiaire étranger. I] est done juste 
que se soient les ports polonais, les 
chenmins de fer polonais et les ouvriers 
polonais qui profitent et qui gagnent. 
En résumant ce qui précéde et compre- 
nant la grande importance de ce pro- 
bléme, notre société a pensé, des Taube 
de la résurreetion de son Etat national, 
a construire son propre port et sa 
propre flotte commerciale. On a choisi 
Gdynia comme lendroit le plus favo- 
rable au point de vue de navigation 


cial significance in the 


civilized Europe and possessing a spe- 
structure of 
international politics, must have a port 
at her disposal, and that without such 
a naval basis her status as a Power 
cannot be imagined. The problem of 
Gdynia is, for us, a question of “to be 
or not to bet. Wars have been waged 
for the domination of ports, and by 
building our port at Gdynia we are 
laying the foundations of our sea-power, 
If Poland were deprived of her own 
port, she would be doomed to become 
an exploitation — ground of foreign 
capital, a colony of foreign production. 
Besides, it must not be overlooked 
that, in spite of the construction of the 
port of Gdynia, the turnover of Dan- 
zig has risen to its eightfold value as 
compared 'with pre-war figures. The 
ageregate value of our import amount- 
ed to 3 milliards of zl. in 1928, one half 
of which was forwarded by sea. At 
a moderate calculation, the foreign 
ports and railways earn about 400000000 
zl. annually by this import, and the 
same amount has to be paid by the 
Polish consumer to the foreign middle- 
inan. Things are slightly better in the 
case of our export. The demand that 
Poland’s import ought to yield gain, 
above all, to the Polish workers, the 
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kic, gdyz sa na ukonezeniu roboty 
pierwszego basenu, w robocie jest basen 
drugi od wewnatrz i trzeci od zewnatrz, 
wszystkie roboty sa rozdane i w czasie 
przewidzianyim beda wykonane. 

Jak wyglada awanport z robot hydro- 
technicznych i betonowych? Dotych- 
czas wykonano z zaslony awanportu 
720 m. mola pdéinocnego, a na ukon- 
czeniu jest dalsza czesé awanportu, 
w postaci dlugiego na 300 m. tamacza 
fal miedzy dwoma wejsciami do por- 
tu. Ukonczona juz jest druga zaslona 
w postaci lamacza fal dlugiego na 
TO1O “m. Czese trzecia jest tez pra- 
wie ukonezona. Poludniowe zamknie- 
cie awanportu bedzie pdzniej planowo 
wykonezone. Oczywiscie awanport, to 
najtrudniejsza i najkosztowniejsza czes¢ 
portu, dajaca schronienie statkom. 

Z nabrzezy mola potudniowego ukon- 
ezono 400 mm, czesci zachodniej od strony 
potnocnej na gtebokosé 8 m., jak rowniez 
385 m., na glebokos¢ 9 m., brak tylko 
chwilowo jeszcze polaczenia mi¢dzy 
nienu i zarefalowania na 375 1m. 

Molo rybackie bedzie do r. 1930 wy- 
konezone, 

Dalsze prace nadbrzezne w_ basenie 
zewnetrznym, na glebokos¢ 8 m., jak 
rowniez i pirs gotowe beda z koncem 
r. 1929. 


Gdynia: ,,Molo“ spacerowe 
Mole de Promenade 
Promenade Mole 


et de topographie. Le progrés rapide 
de la construction du port de Gdynia 
prouve notre vitalité de méme que 
Exposition Nationale de Poznan en 
1929 a prouvé notre force créatrice. 

Le montant des sommes dépensées 
pendant les dernieres années pour la 
construction du port de Gdynia est la 
meilleure preuve de ce que le gouver- 
nement comprend ia nécessite d’avoir 
un propre port. Les travaux avancent 
rapidement, le premier bassin est pres- 
que terminé et la construction du_ se- 
cond a lintérieur a commencé, ainsi 
que scelle du troisitine a extérieur. 
Tous les travaux sont distribués et se- 
ront terminés a temps. 

Quel est Vétat actuel de l’avant- 
port et des travaux hydrotechniques 
et en béton? Jusqu’a présent, on a exeé- 
cuté dans Jlavant-port 720  meétres 
du mole nord, et l’on termine la con- 
struction du brise-lames, long de 300 
métres, entre les deux entrées du port. 
On a de méme terminé le second brise- 
lames, de la longueur de 1010 métres. 
La troisiéme partie est aussi presque 
achevée. La cléture sud le l’avant-port 
sera terminée plus tard, suivant le plan 
dressé d’avance. Il va sans dire que 
la construction de lavant-port est la 
partie la plus difficile et la plus coft- 


Polish harbours, and the Polish rail- 
ways, cannot be considered unjust by 
any unprejudiced person. Realising the 
enormous consequences attending this 
question, Polish society has, at the dawn 
of its new-born nationhood, thought 
of the creation of Poland’s own port 
and commercial fleet. Gdynia provec 
the most suitable spot on our coast, 
both for reasons of navigation anda 
topography. The rate at which the 
plan is being carried into effect may 
be considered, like the General Polish 
Exhibition of 1929, a proof of the inde- 
structible vitality of the Polish race 
and its creative impulse. 

How far the Government circles are 
impressed by the necessity of Poland 
possessing her own port is best illustrat- 
ed by the annual figures of expenses 
for harbour construction in the last 
few years. The work advances at a ra- 
pid pace. The first basin is finished, 
the second internal and the third exter- 
nal basin are in the course of con- 
struction, all contracts have been ai- 
stributed and will be executed in due 
time. 

What is the state of hydrotechnical 
and concrete building operations in the 
outer harbour? Of the protection of 
the outer harbour, 750 yards of the 


Z basenu wewnetrznego gotowe tez 
sq prace na 10.mn. glebokosci na prze- 
strzeni 200 n., na ukonezeniu prace 
Sciany szezytowej na 8 m. giebokosci, 
dlugosei 330 m. 

Luszcezarnie ryzu eksploatuja teren 
10 m. glebokosci na przestrzeni 140 m. 

Od strony poludniowej gotowy jest 
teren 900 m. dlugosci na 10 m. glebo- 
kogci, reszta 230 m. wybrzeza z te] 
strony wykonicza si¢. 

Prace czerpalne sa na ukonezeniu, do- 
tychezas gotowych jest 8.000.000 m. ku- 
bicznych. Ponad umowe konezy si¢ 
rdw gtebokosci 10 m. a dlugosci 1 kim. 
Od tego kanalu beda odchodzily dalsze 
haseny wewnetrzne pod katem okolo 
60°, takze i kanal przemystowy bedzie 
jego przediluzeniem, na nim maja sta- 
naé stocznia i inne zaklady przemy- 
stowe. Z powyzszego wynika eksploa- 
tacja 400 im. nabrzeza na 8 im. giebo- 
kosci na molo poludniowem, dalej 
200 m. prowizoryeznie od strony po- 
ludniowej, w basenie wewnetrznym zas 
200 mm. i 200 m. obok nich na glebo- 
kosci 10 m., u szezytu basenu 350 m. 
nabrzezy, glebokosci 8 11., a przy lusz- 
ezarni 140 in. gtebokosci 10 m. Razem 
wiec okolo 1.600 m. ukonczono, co da- 
je moznos¢ zawijania 12 srednim stat- 
kom, 


Gdynia: Lusgczarnia ryiu 
Magasins de Riz 


Rice Depots 


teuse dela tache de créer un port, comme 
elle est aussi la plus utile, puisque 
Pavant-port abrite les vaisseaux. On 
a”exécuté, en outre, 400 métres du quai 
occidental, cé6té nord du méle sud, qui 
atteint une profondeur de 8 metres, 
et 385 métres d’un quai a profondeur 
de “9 metres. Pour le moment, ces 
quais ne sont pas encore unis entre eux. 

Le mole de péche sera terminé jus- 
qu’a 1930, 

Les autres cétiers dans le bassin ex- 
téricur, a4 profondeur de 8 métres, se- 
ront terminés avant la fin de 1929, 

Dans le bassin intérieur, on vient 
d’achever les travaux sur la profondeur 
de 10 métres et superficie de 200 metres. 
Les travaux aupres du mur de faitage 
sur la profondeur de 10 métres et la 
longueur de 330 sont aussi presque ter- 
minés, 

Le magasin de riz, avec usines pour 
le nettoyage, exploitent un terrain de 
140 metres d’étendue et de 10 métres 
de profondeur, Du cédté sud, on vient 
de terminer un terrain de 900 métres de 
longueur et de 10 métres de profondeur. 
Lés 230 metres de quais qui restent 
encore de ce cété-la seront terminés 
SOUS PCL, 

Les travaux de dragage s’approchent 
aussi de leur terme, Jusqu’a présent, 


northern mole have so far been built, 
and a further part of the outer harbour, 
in the shape of a jetty of 300 yards he- 
tween the two entries to the harbour, 
is being finished. The second harbour- 
protection, in the shape of a jetty of 
rather more than 1000 yards, is like- 
wise ready. The third part, too, is nearly 
finished. The southern closure of the 
outer harbour will be built later on, 
according to plan. The construction 
of the outer harbour is, of course, the 
costliest and most difficult part of the 
port, destined to afford shelter to 
ships. 

About 400 yards of the western 
quays of the southern mole, on its 
north side, are finished, reaching to a 
depth of 8 yards, as well as another 
400 yards witha depth of 9 yards, only 
the middle, part, of nearly 400 yards, 
is not yet completed. 

The mole of the fishing-harbour is 
to be finished by 1930, 

The further quay building operations 
inthe outer basin, for a depth of 8 yards, 
as well as the piers, are to be finished 
towards the end of 1929. 

Parts of the inner basin, of a depth 
of 10 yards and of 8 yards, are likewise 
either finished or in course of complet- 
ion, 
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Z portowych urzadzen wykonano 
skfad-hangar, 0 rozmiarach 100 x40 m., 
dalej dwa dzwigi mostowe pieciotonowe 
dla wegla, dwa dzwigi bramowe piccio- 
tonowe, a na ukonezeniu jest jeszcze 
osm dzwigow. Port posiada wodociag, 
sie¢ elektryczna 1 elektrownie zapaso- 
wa. Prad elektryezny otrzymuje port 
z elektrownt w= Grodku, oddalonej 
6 150 klm. od Gdyni, miasto zas ma 
“swoj prad elektryezny z Rutck. 

Gdynia posiada luszezarnie ryzu z pro- 
dukeja roczna 150.000 ton i skladem 
7070 m. Koncesje w Gdyni na lat 33 
uzyskaly nastepujace koncerny weglo- 
we: Robur, Giesche, Progress, Skarbo- 
ferm i Elibor. Robur posiada dwa 
dzwigi siedmiotonowe i stawia obecnie 
wywrcotnie mostowa dla przeladowania 
wegla, Giesche ma uruchomi¢ dwa dzwi- 
gi mostowe, Progress cztery. Obecnie 
sa w budowie nowe sklady w Gdyni, 
jeden z nich przez Skarb, drugi przez 
Warszawskie Towarzystwo Zeglugi. 


Eksploatacja portu. 

Ruch statkow wskazuje na zwiek- 
szona frekwencje, bo podezas gdy w roku 
1924 weszlo i wyszlo statkow 27 0 tonazu 
netto 14. 352 — to w roku 1927 weszlo 
530 statkéow o tonazu 422.938, a wyszlo 
519 0 tonazu 416.322. W or, 1928 na- 
stapil zupelny przewrét w ruchu towa- 
rowym co do importu, ktory obecnie 
wynhosi 25°, obrotu portowego. Cyfra 
ta bedzie stale wzrastala, choé nigdy nie 
dorowna naszemu eksportowi, ktéry jest 
masowy. Przy imporcie operujemy 
cyframi malemi, bo zawieraja one ladun- 
ki cenne, dlatego tez na wage mniejsze. 
Nalezaloby dla zwiekszenia importu po- 
kusié si¢ © przyciagniecie ruchu tranzy- 
towego, up. czechoslowackiego lub 
rosyjskiego, a wowezas osiagniemy row- 
nowage portowa, ktora ma wiclkie zna- 
ezenie, poniewaz jednokicrunkowy ruch 
Ww porcie powoduje jego drozyzne, w dru- 
gi bowiem kierunku nie sa wykorzy- 
stane anistatki ani tabor kolejowy, ktore 
odbijaja sobie straty na tym pierwszym 
kierunku, Nie jest to specjalnoscia 
tylko Gdyni, gdyz Gdansk rowniez cierpt 
na przewage jednokierunkowego ruchu 
W porcie. 


Rozbudowa i inwestycje miasta. 

W stosunku do budowy portu nie na- 
daza w miescie ruch budowlany. Te bo- 
laczke usuwa w miare swoich zasob6w 
Magistrat, budujac sam mieszkalne’ do- 
my, oraz organizujac i popierajac ruch 
spaldzielezo-budowlany. Ruch budow- 
lany nabrat w ostatnich czasach ogrom- 
nego rozmachu, Gdy np. wr. 1924 wy- 
budowano 18 domow o 72 izbach, to 
wr. 1928 powstalo juz 93 doméwo 1900 
izbach. Rok 1929 przewyzszy ilosé bu- 


on a dragué 8 millions de metres cubes. 
On est aussi en train de terminer la con- 
struction d’un fossé de la profondeur 
de 10 métres et de la longueur dun ki- 
lométre. Les autres bassins intérieurs 
partiront de ce fossé sous langle d’envi- 
ron 60°, Un canal industriel sera la pro- 
longation du canal précité. Pres de ce 
canal, on verra surgir sous peu des chan- 
tiers et d’autres établissements indu- 
stricls. 

le total des quais et bassins terminés 
jusqu’a présent est de 1600 métres, ce 
qui permet le débarquement de douze 
bateaux de grandeur moyenne. 

On a installé dans le port un magasin- 
hangar dune superficie de 100 x 40 meé- 
tres, deux grues a pontons de cing tonnes 
pour le charbon ct deux grues a porte 
de cing tonnes; on est d’ailleurs en train 
de terminer encore huit grues. Le port 
possede ses propres conduites d'eau, 
un réseau électrique et une usine d’élec- 
tricité de réserve. Le port prend le cou- 
rant électrique de lusine de Groddek, 
éloignée de 150 kilométres de Gdynia, 
tandis, que la ville Pobtient de Cusine 
de Rutki, 

Gdynia possede une fabrique pour 
nettoyer le riz (installée dans Ie grand 
inagasin de riz), dont la production 
annuelle se monte a 150000 tonnes. 
Le grand dépét couvre une superficie 
de 70x70 métres. Les sociétés houil- 
léres suivantes ont obtenu des conces- 
sions pour 33 ais: ,, Rober, ,,(Gicsche”, 
Progress’ ,Skarboférm” et .,lbor™. 
La maison de ,,Robur‘ possede deux 
grues de sept tonnes et est en train @in- 
staller une grue a pontons pour charger 
le charbon, ,,Gi@sché’’ veut mettre en 
mouvement deux grues a pontons, et 
» Progress’ quatre. Deux grands ma- 
gasins se batissént a Gdynia, dont Cun 
est érigé par le Trésor, autre par la 
Société de Navigation de Varsovie. 


W’Exploitation du Port. 


Le mouvement des bateaux accuse 
une augmentation du trafic. Tandis que 
le nombre des bateaux entrés et sortis 
se montait, en 1924, a 27, au tonnage 
net 14 352, on compte, en 1927, 530 ha- 
teaux entrés au tonnage net de 422.938 
et cn sont sortis 519 au tonnage de 
416.322. En 1928, un changement com- 
plet est survenu en ce qui concerne Vim- 
portation, qui atteignit 25°, du chiffre 
Waffaires du port. Ce chiffre augmen- 
tera toujours, quoiqu’il ne puisse jamais 
atteindre le chiffre de notre exportation, 
qui est en masse. Dans importation 
nous opérons par des chiffres tout petits, 
car clle comprend des chargements pré- 
cieux, dont Ie poids est léger. Pour 
auginenter Limportation, il faudrait 


attirer Ie transit tchéco-slovaque ou 


The rice magazines, with husking 
apparatus, occupy about 150 yards 
of quays, with a depth of 10 yards, 

On the southern side, over 900 yards 
of quays, reaching to a depth of 10 yards, 
are ready, the remaining 250 vards are 
being finished, 

The dredging operations are drawing 
to their conclusion, about 8 million cubic 
yards being ready so far. Moreover, 
a ditch 10 yards deep and 1 kilometre 
long is being finished, Further internal 
basins will depart from this canal at 
angles of about 60°, and an industrial 
canal will be its continuation. Ship- 
building wharves and other industrial 
undertakings will be situated on it. The 
aggregate length of quays and basins 
finished so far amounts to 1 600 yards, 
with a depth varying from 8 to 10 yards, 
affording mooring space to 12 ships of 
middling size. 

The harbour is so far equipped with 
two 5 ton bridge-cranes for coal and 
two 5.ton gate-cranes, while eight fur- 
ther cranes are being finished. The big 
depédt covers an area of 100 x 40 yards. 
There are water-pipes, electric cables, 
and a reserve electricity-works. The 
harbour is supplied with electric power 
from Grodek, at a distance of about 
100 miles from Gdynia, while the town 
draws its supply from Rutki, 

The husking operations at the rice 
mavazine yield 150 000 tons per annum, 
the depot covering an area of 70 x 70 
yards. Five coal concerns have obtained 
concessions at Gdynia for 33 years, viz. 
“Robur’, “Girescle”, “Progress, “Skar- 
boterm”, and “Elibor’. Fhe “Roebur’ 
firin possesses two 7 ton cranes and is 
building a bridge structure for reloading 
coal, “Giesche” is to put up two bridge- 
cranes, and “Progress” four. New ware- 
houses are likewise being built at Gdy- 
nia, one by the Fisal Authorities, and 
another by the Shipping Society of 
Warsaw. 


The Exploitation of the Harbour. 

The sailing figures indicate an in- 
crease of traffic in the harbour. While, 
in 1924, the number of arrivals and 
sailings did not exceed 27 with a net 
tonnage of 14 352, there were, in 1927, 
530 arrivals with an aggregate tonnage 
of 422 938, and 519 sailings with a ton- 
nage of 416 322. The year 1928 brought 
a revolution in the import figures, which 
rose to 25°97 of the whole traffic. It is 
expected that this figure will continue 
to grow, though it will never equal our 
export. This is (ue to Wie Paictiniar 
the latter embraces raw products and 
other mass articles, while the import 
cargoes consist of precious goods, which 
are less bulky. In order to inerease the 
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dowli w latach ostatnich. Z budowli 
magistrackich wyimienié trzeba budowe 
szkoly, strazy pozarne], dwoch cztero- 
pietrowych domow mieszkalnych, wresz- 
cie kolonji rybackiej i kolonji robotni- 
ezej na Oksywiu. Nadto Gdynia moze 
sie pochlubi¢é budowlami: dworca ko- 
lejowego, Urzedu Poczt i Telegrafow, 
Urzedu) Morskiego, Banku Polskiego, 
Banku Gospodarstwa Krajowego, Ze- 
glugi Panstwowe], kicrownictwa Budo- 
wy Portu, Panstwowego Instytutu Me- 
teorologicznego, Stacji Pilotow i Kosza- 
row Marynarki Wojennej. Z prywa- 
tnych budowli wyhija si¢ na plan pierw- 
szy gmach luszezarni ryzu. 

Tempo rozwoju miasta ciagle si¢ 
wzmaga. Projektuje sig na rok 1929— 
1930: a) wykonezenie rozpoczetej budo- 
wy kanalizacji, wodociagow 1 elektry- 
fikacji miasta, oraz urzadzenie ulic, pla- 
cow i drég publicznych: b) budowe dru- 
vie} kolonji robotnicze; w Grabowie, 
strazy pezarnej} na Oksywiu, ochronki, 
przytuliska, szpitala, lazni, nadto domu 
ludowego z sala teatralna, odezytowa 
1 bibljoteka, 1 budowe hali targowe]; 
c) uruchomienic komunikacji autobuso- 
wej; d) zalozenie stadjonu, boisk teniso- 
wych, upiekszenie miasta ogrodamii t.d. 

Do rozwoju miasta walnie przyezynila 
si¢ opieka rzadowa, jaka otacza Gdynie 


Gdynia: O sachodzie stotca 
Coucher du Soleil 
Sunset 


russe, Alors nous pourrions obtenir 
’équilibre dans le mouvement du port, 
ce qui a une grande importance. Le 
mouvement qui est seulement dans 
une direction augmente Ies frais du 
transport, car les possibilités du char- 
gement des bateaux et des transports 
ferroviaires ne sont pas suffisamment 
exploitées, Mais ce mest pas seulement 
Gdynia, mais aussi Danzig qui souffre 
duo ménme manque d’équilibre. 


Le développement et les 
investissements dans la ville. 
Le progres des constructions dans la 

ville ne suit, pas le développement du 
port. La Municipalité fait son possible 
pour parer a cet inconvénient en con- 
Struisant des maisons (habitation et 
en encourageant les Sociétés de con- 
struction. Tandis qu’en 1924, on a con- 
struit 18 matsons de 72 chambres, en 
1928 on a déja construit 93 maisons 
de 1900 chambres. L’année 1929 dé- 
passera le nombre des constructions 
des dériieres années. Il faut citer les 
batiments suivants, construits par la 
Municipalité: Pécole, la maison pour 
les pompiers, deux maisons d’habita- 
tion a quatre étages, la colonie pour 
pécheurs et pour ouvriers a Oksy- 
wie, 


import figures, it will be necessary to 
attract the transit traffic of Czecho- 
slovakia or of Russia. This would have 
the desirable effect of balancing the 
harbour traffic. One-sided traffic in 
a harhour causes its dearth, beeause 
neither the vessels nor the railway 
trucks are put to any use on the return 
journey, so that both journeys have to 
be charged to one cargo. This is no 
special feature of Gdynia. Danzig like- 
wise complains of the preponderance of 
one direction in its harbour traffic. 


Building and Investments in the 
Town. 

The building operations in the town 
do not keep equal pace with those in 
the harbour. This grievance ts removed, 
as far as possible, by the Magistrate, 
who, besides building dwelling-houses 
on their own ‘account, organise and 
subsidise cooperative building societies. 
Thus, while 18 houses containing 72 
rooms were built im 1924, these numbers 
rose to 93 houses and 1900 rooms for 
1928. The numbers for 1929 will exceed 
those of the preceding years. Among 
the premises built by the Magistrate, we 
have to mention a school, a fire brigade, 
two four-storied dwelling-houses, besides 
fishers’ and workmen’s colonies at OKsy- 


144 


specjalna ustawa o rozbudowie z dnia 
1 czerwea 1927 +r. W zwiazku z ta 
ustawa i na skutek polecenia Rzadu, 
Bank Gospodarstwa Krajowego rozpo- 
ezat swa dzialalnosé finansowa, pokry- 
wajac w 30°) ogéIny ruch budowlany. 
Inicjatywa Rzadu pobudza w wysokim 
stopniu prywatna. 

Dzisiejszy obszar Gdyni wynosi 14.48 
kim. kw, Sfera zas interesow miasta 
wychodzi poza obecna jego granice. 
Miasto rozbudowuje sig podlug wypra- 
cowanego planu regulacyjnego, ktory 
obejmuje Gdynieg z przedimiesciami. 
Plan ten uwzelednia interesy przemystu, 
handlu, komunikacji, zdrowotnosci, este- 
tyki 1 wojska. Uzupcetniaja plan regula- 
cyjny plany kanalizacji, wodociagow 
i elektryfikacji. O tempie prac Swiadeza 
nastepujace cyfry: 

W r. 1928 Magistrat przeprowadzil 
w czesci miasta kanalizacje dlugosci 
5.879 klm. i urzadzenie wodociagowe 
dlugosci 9.2 klm., oraz zalozyl czesciowo 
sie¢ kablowa do oSwietlenia miasta. Stan 
finansowy miasta za rok 1928.9 obracal 
sie w nastepujacych sumach: 

1. wartosé majatku 


MUM SKTELO .. las 4.507.600, — zl 
CINE 5 =. pee 6.567.624,— zt 


. budéet zwyczajny 
budzet nadzwyczaj- 
ny 7T.O29,00S.75 zt 
Miasto korzystalo dotychezas z kredy- 
tow Banku Gospodarstwa Krajowego 
w wysokosei 6.440.000,— zt. 


1.523.924,01 zi 


& co ih 


Pr 


Organizacja wladz w Gdyni. 

Na mocy rozporzadzenia Rady Mini- 
strow z dnia 10 lutego 1926 r. Rada 
Ministrow zamicnila gmine wiejska Gdy- 
ni¢ na gmine miejska. Miejsce dotych- 
ezasowego wojta Jana Rudkego zajal 
komisaryezny burmistrz Krause, byly 
radca Pomorskiego Urzedu Wojewodz- 
kiego, stajac na czele Magistratu. Pod 
koniec r. 1928 jednak Magistrat sklada 
swa dyimisje, 2 rownoczesnie prawie 
Rzad rozwigzuje Rade Miejska. Dzia- 
lajaca za Rade Micjska w mysl obowia- 
zujacych przepisow Wojewodzka Izba 
Pomorska przyjela dymisje Magistratu 
1 zatwierdzila nowy sklad Magistratu, 
przekazujac agendy jego trzem wydzia- 
fom, nuast dotychezasowego wydziatu 
ogéInego, Wydzielenie Gdyni z powiatu 
ogromnie przyczynia sie do jej rozwoju, 
naktadajac na nia wiekszy ciezar admi- 
nistracyjny, ktory wyraza sie w rozbu- 
dowie agend Magistratu do liczby sied- 
miu wydzialow. Dla sprawowania nad- 
zoru nad racjonalna gospodarka miasta 
i dla wspoldzialania w organizacji prac, 
zwiazanych z zadaniami rozbudowy, u- 
stanowilo Ministerstwo Skarbu w_ po- 
rozumicniu z Ministerstwami Spraw 
Wewnetrznych, Przemystu i Handlu, 


Gdynia possede aussi: la gare, |’ Office 
des Postes et Télégraphes, Office Ma- 
ritime, la Banque de Pologne, La Banque 
,,Gospodarstwa Krajowego“ (,,de ['Eco- 
nomie du Pays"), Office de Navigation 
dEtat, Office du Conseil du port, 
l'Institut Météorologique, la Station des 
pilotes et Iles Casernes de la Marine de 
Guerre. Parmi les batiments particu- 
liers, surgit au premier plan le Maga- 
sin de Riz? 

Le développement de la ville prend 
un essor de plus en plus grand, On pro- 
jette pour Panneée 1929—1930: a) L’ache- 
veiment de la canalisation et de I’élec- 
trification de la ville, de méme que des 
rucs, places et voies publiques; b) La 
construction dune nouvelle colonie 
ouvriere a Grabowo, d’une station des 
pompiers a Oksywie, dune école ma- 
ternelle, dune maison de refuge, d’un 
hépital, @un établissement de bains, 
Wune maison populaire avec une salle 
de theatre, une salle de conférénces et 
une bibliotheque, et enfin la construc- 
tion des halles; c) On veut mettre en 
inouvement une communication d’auto- 
bus; d) On veut aussi installer un stade, 
des places pour Ie tennis, et on veut 
embellir la ville par des jardins pu- 
blics. 

La protection du gouvernement, qui 
a promuloueé, le 1° juin 1927, un décret 
spécial concernant la construction, a eu 
une grande influence sur le développe- 
ment de la ville. La banque ,,Gospo- 
darstwa Krajowego“, en se basant 
sur le décret précité, a entrepris une 
activité financiére en donnant les cré- 
dits du montant de 30°/ de la construc- 
tion générale. L?initiative du gouver- 
nement sert a stimuler les tendances 
des particuliers. 

La superficie actuclle de Gdynia com- 
prend 14,48 kilometres carrés. Mais 
les intéréts de la ville dépassent de 
beaucoup ses frontieres actuelles. La 
ville est construite suivant un plan de 
régulation qui comprend Gdynia et les 
faubourgs. Ce plan prend en considéra- 
tion les intéréts de Pindustrie, du com- 
merce, de la communication, de la sa- 
lubrité, de I’esthétique et tle larieée. 
Les plans de fa ville sont complétés par 
des plans spéciaux de canalisation, des 
conduites d’eau et de lélectrification., 
Le développement des travaux peut 
é¢tre montré par les chiffres suivants: 

En 1928, la Municipalité a installé la 
canalisation dans une partie de la ville 
de la longueur de 5,879 kilometres et 
les conduites (eau de la longueur de 
9,2 kilometres. Ln outre, elle a installeé 
des cables pour l’éclairage électrique de 
la ville. L’état des finances se présente, 
pour Vannee budgétaire 1928/29, de la 
maniere suivante: 


wie. In addition to these, Gdynia can 
already boast the following edifices: 
The railway station, the post and tele- 
graph office, the maritime office, the 
Bank Polski (“‘B. of Poland”), the Bank 
Gospodarstwa Krajowego (“Country 
Economy Bank’), the State Ship- 
ping Co, the management of harbour 
construction, the State Institute of 
Meteorology, the pilots’ station, and 
the Naval Barracks. The most con- 
spicuous private building is the rice 
magazine, 

The town is being built with increasing 
swiftness. The projects for the year 
1929/30 include: a) the completion of 
the sewerage, water-pipes, and electric 
installations, and of the public roads 
and squares; b) the building of another 
workmens’ colony at Grabowo, a fire 
brigade at Oksywie, of a children’s and 
a maternal home, a hospital, public 
baths, a “people’s club”, containing 
large rooms for theatrical performanc- 
es and lectures, and a_ reading-room, 
and of a market-hall; c) starting 
a line of motorbuses; d) the creation 
of a stadion, tennis courts, public gar- 
dens, etc. 

The growth of Gdynia is furthered by 
the protection of the Government, 
accorded to it on the strengti of the 
special town-planning act of June 1, 
1927. In connection with this law and 
hy order of the Government, the Bank 
Gospodarstwa Krajowego has commenc- 
ed its financial operations, covering 
30%, of the whole building expenses. 
The initiative of the Government acts 
to a large extent as a stimulus to private 
enterprise, 

The town of Gdynia covers at present 
an area of about 6 square miles. But 
the sphere of interests of the town 
stretches already beyond the limits 
assigned to it. The building of the town 
is being carried on in accordance with 
a regulation plan, which comprises Gdy- 
nia with its suburbs. In drawing up 
this plan, all the various interests of in- 
dustry, commerce, communication, pu- 
blic heatth, esthetics, and the army 
had to be taken into account. The 
regulation plan is supplemented by 
plans of sewerage, water-supply, and 
electric services. The rate of progress 
of the work is seen from the following 
figures: 

In 1928, the Magistrate carried out 
in part of the town a canalisation (Sewe- 
rage) of 5879 kilometres length and 
water-services of the total length of 
92 kilothetres. Part of the cables Tor 
electric lighting were also laid. The 
financial position of the town for the 
year 1928/29 may be seen from the 
following figures: 


i Robét*Publicznych na miasto Gdynie 
Delegata Rzadowego. Delegat Rzadu 
uczestniczy nadto w posiedzeniach Tym- 
czasowej Rady Portu, w zarzadzie Mor- 
skiego Instytutu Rybackicgo i w innych 
instytucjach, zwiazanych z rozwojem 
Gdyni. 


Gdynia jako centrala turystyki, 
propagandy sportu i jako 
miejscowos¢ kapielowa. 

Niebywaly swéj rozw6j zawdziecza 
Gdynia oczywiscie portowi. W = przy- 
szlosci jednak Gdynia ma byé nadto 
osrodkiem kultury i propagandy. Przy- 
bywajacym do miasta Polakom i cudzo- 
ziemcom wykazaé musi Gdynia wysoki 
poziom rodzimej kultury. To tez stanie 
sie ona tereneni rozgrywek mic¢dzynaro- 
dowych konkurséw sportowych i osrod- 
kiem ruchu turystycznego dla wy- 
brzeza i calej Kaszubszezyzny. Majac 
to na uwadze, przystepuje wydzial tu- 
rystyczno-kapiclowy miasta Gdyni do 
utworzenia zwiazku turystyczno-prze- 
myslowego, ktéryby w okreslone ramy 
ujal caly ruch turystyczny. 

Gdynia z chwila wybudowania portu 
nie przestala byé dalej kapicliskiem. 
Lazienki przesuna sig oczywiscie w stro- 
ng pieknie polozone] Kamiennej Gory 
i ku Redlowu. W tym celu pierwsze 


Gdynia: Koszary marynarskie 
Casernes de Marins 
Sailors’ Barracks 


1. La valeur du bien 


iitmeioall.. .. 4 507 600,— zi 
MOC Mae a. « 6 567 624,— zi 
3. Budget ordinaire , 1 523 924,01 zl 

* 4. Budget extraordi- 
Pee Bee... sss 7 029 005,75 zl 


La ville a profité des crédits de la 


Banque ,,Gospodarstwa Krajowego”’ au. 
{uc ,, | ] § 


montant de 6 440 000 zt. 


L’organisation des autorités 
a Gdynia, 

En vertu du décret ministériel du 
10 février 1926, la commune de cam- 
pagne de Gdynia est devenue ville. Le 
maire du village a été remplacé par le 
maire de la ville, M. Krause, ancien 
conseiller de l’Office du Palatinat de 
Pomérélic, qui fut placé a la téte de 
la municipalité. Vers ja fin de Pan 
1928, cependant, le Magistrat demanda 
sa démission, et en méme temps Ie 
gouvernement dissolut le Conseil Muni- 
cipal. L’Office du Palatinat de Pomeé- 
rélie accepta Ja démission, Gdynia 
nappartient plus au district, ce qui a 
une grande influence sur son progres. 
Le Ministre des Finances, en entente 
avec les Ministres de l’Intérieur, du 
Commerce et de l’Industrie, et des 
Travaux Publics, a décidé de désigner 
un Délégué gouvernemental pour fa 


= -_ 

1. Value of municipal 
CS ae 4 507 600,— zi 
PO ee 6 567 624,— rs) 


3. Ordinary budget . 1 523 924,01 ,, 

4. Extraordinary ,, . 7029 005,75 ,, 

The town has hitherto enjoyed credit 
in the Bank Gospodarstwa Krajoweg¢ 
to the amount of 6 440 000 zt. 


Government Authorities at Gdynia. 

The village of Gdynia advanced to 
the rank of a town by virtue of a decree 
of the Cabinet of Ministers of Febr. 10, 
1926. The place of the former village 
elder was taken by the mayor in com- 
mission, M. Krause, late councillor of 
the Pomerellian Voivodeship Board, 
who stood at the head of the Magistrate. 
Towards the end of 1928, however, the 
Magistrate asked for dismissal, and 
nearly at the,same time the Govern- 
ment dissolved the Town Council. 
According to the existing law, the activi- 
ties of the Council were taken over by 
the Pomerellian Voivodeship Chamber, 
This body accepted the dismissal of the 
Magistrate and confirmed the compo- 
sition of the new Magistrate, creating 
three special departments, instead of 
the general department that had pre- 
viously done all the business. By be- 
coming independent from the district 


10 


146 


Towarzystwo Kapieli Morskich pobudo- 
walo komfortowy ,,Dom Zdrojowy‘ 
z cieplemi kapielami, polozony micdzy 
Kamienna Gora a lasem redtowskim. 
Kamienna Géra zas, zabudowana licz- 
nemi willami, stanie sie przedmiesciem 
zamozniejszej sfery, wyimagajacej wy- 
gody i komfortu. 


Banki, Konsulaty i Prasa. 

Niebywalty rozw6j Gdyni sktonit sze- 
reg instytucyj bankowych do zalozenia 
tu swoich oddzial6w. Z bankéw pan- 
stwowych usadowily sie w miescie: Bank 
Polski, Bank Gospodarstwa Krajowego 
i Panstwowy Bank Rolny; z instytucyj 
samlorzadowych zas: Komunalna Kasa 
Oszezednosci; a z prywatnych: Polski 
Bank Przemystowy we Lwowice. 

Z konsulaté6w mieszeza sie w Gdyni: 
Agencja Konsularna Francji, Konsulat 
Krélewsko-Norweski i Konsulat Kro- 
lestwa Szwecji. W najblizszym czasic 
utworza tu konsulaty Wielka Brytanja 
i Danja. 

Z pisin wychodzacych w Gdyni wyimie- 
nié trzeba: ,,Gazete Morska‘, ,,Dzien- 
nik Gdynski‘ i ,,Gazete Gdynska", 


Naplyw ludnosci do Gdyni. 
Bardzo silny naplyw ludnosci wywo- 
luje tu ostry kryzys mieszkaniowy, kt6- 
rego nie jest w stanic opanowaé inten- 
sywny ruch budowlany. Naplyw ten 
przedstawia sie jak nastepuje: 


W r. 1921 bylo ludnosci . 2 500. 
Z lat 1922—26 brak ewidencji. 
Wr. 1927 bylottdnosei.,.. 15.480. 
W r. 1928 bylo ludnosci ... 22011. 
W r. 1929 do 1 maja bylo 

ludnosci 28 773. 


Przyczem trzeba zaznaczyé,ze wr. 1929 
ludnos¢ wzrasta micsiecznie 0 1000 glow. 
Nie ulega watpliwosci, ze dalszy rozw6j 
iniasta zalezy w wielkiej mierze od roz- 
wigzania problemu mieszkaniowego, a 
to znowu od naplywu kredytow budow- 
lanych, 0 ktore zabiegaja usilnie Magi- 
strat 1 Komitet Rozbudowy Miasta 
Gdyni. 


ville de Gdynia, afin de surveiller l’éco- 
nomie rationnelle dela ville. Le délégué 
gouvernemental prend aussi part aux 
délibérations du Conseil du port, ainsi 
qu’au bureau de Il’ Institut Maritime de 
Péche et dans beaucoup d’autres in- 
stitutions qui s’occupent du dévelop- 
pement de Gdynia. 


Gdynia comme centre du tourisme, 
.de la propagande du sport et 
comme station balnéaire. 


Gdynia doit son grand développement 
en premier licu au port. Mais a l’avenir, 
Gdynia devra aussi ¢tre un centre de 
propagande et de culture. Gdynia devra 
montrer aux Polonais et aux étrangers 
qui la visiteront un haut niveau de 
culture. Elle deviendra aussi le terrain 
des rencontres sportives internationales, 
ainsi que le centre du tourisme pour 
le littoral et pour toute la Cassubie. 
En prenant ce qui précéde en considé- 
ration, la section du tourisme ainsi que 
la section des bains de la ville de Gdy- 
nia veut former une union du tourisme 
et de l'industrie, qui pourrait organiser 
tout le mouvement du tourisme. 

Aprés la construction du port, Gdy- 
nia n’a point cessé d’étre une station 
balnéaire. L’établissement de bains sera 
naturellement poussé un peu plus loin 
vers la Kamienna Gora et vers Redlowo. 
La Société des Bains a construit une 
belle ,,Maison de Santé“ avec installa- 
tion de bains chauds, située entre la Ka- 
mienna Gora et la forét de Redlowo. 

Kamienna Gora avec ses villas de- 
viendra un faubourg habité par les 
personnes plus riches, exigcant les com- 
modités et le confort. 


Les Banques, les Consulats 
et la Presse. 


Le grand développement de Gdynia 
a déterminé beaucoup de banques a 
y installer des succursales. Les banques 
d’Etat suivantes ont installé leurs suc- 
cursales: La Banque de Pologne, la 
Banque Gospodarstwa Krajowego, la 
Banque Agricole d’Etat. Il faut aussi 
mentionner la Caisse d@Epargnes Com- 
munale et la ,,Banque de Il’ Industrie Po- 
lonaise‘’ de Lwow., 

Trois pays ont établi leurs consulats 
a Gdynia: la France, la Norveége et la 
Suéde. La Grande Bretagne ct le Dane- 
mark suivront sous peu. 

Les journaux suivants paraissent a 
Gdynia: La ,,Gazeta Morska‘ (,,Ga- 
zette Maritime‘), le ,,Dziennik Gdyn- 
ski’ (,, Journal de Gdynia“) et la ,,Ga- 
zeta Gdynska‘ (,,Gazette de Gdynia‘). 


Statistique de population. 


L’énorme afflux de la population ré- 
sulte en une pénurie inouie de logements, 


administration, the administrative sy- 
stem of Gdynia has greatly benefited, as 
is seen from the number of departments 
soon growing to seven. In order to Keep 
control over the management of the 
municipal business, a Government dele- 
gate for the town of Gdynia has been 
appointed by the Minister of Finances, 
in collaboration with the Ministers of 
Internal Affairs, of Industry and Com- 
merce, and of Public Works. The 
Government delegate takes part in the 
deliberations of the Provisional Harbour 
Council, of the managers of the Institute 
for Seafisheries, and of many other in- 
stitutions connected with the growth 
of Gdynia. 


Gdynia as Touring, Sporting, and 
Bathing Centre. 

The unprecedented development of 
Gdynia is, of course, due to its harbour. 
In the future, however, Gdynia is des- 
tined to become a centre of culture and 
of propaganda. The town will have to 
impress Polish and foreign visitors with 
a high level of intellectual and physical 
culture. Thus it will have to afford 
facilities for all sorts of international 
sporting events and for touristic excur- 
sions along the coast and through the 
whole of Cassubia. Realising these 
claims, the touring and bathing depart- 
ment of the town of Gdynia has under- 
taken the organisation of a touristic and 
industrial association, destined to lay 
down definite outlines for the whole 
touring movement of the future. 

When the harbour building was taken 
in hand, Gdynia did not cease to be 
a watcring-place. The bathing beach 
will, of course, be shifted to the fine 
grounds of Kamienna Gora and to 
Redlowo. For these purposes, a com- 
fortable “Dom Zdrojowy” (Kurhaus) 
has been built by the first Sea-coast 
Hotel Society. This hotel is equipped 
with hot baths and situated between 
Kamienna Gora and thie forest of Redlo- 
wo. Kamienna Gora is being covered by 
numerous villas, becoming a residential 
suburb for the well-to-do class. 


Banks, Consulates, and Newspapers. 

The unprecedented growth of Gdynia 
has moved a number of banking insti- 
tutions to establish branches here. Of 
Government banks, we may mention in 
this place: The “Bank Polsky Sean 
“Bank Gospodarstwa Krajowego”’, and 
the ““Panstwowy Bank Rolny” (“State 
Bank for Agriculture’); of local admi- 
nistrative enterprises: The ‘‘Komunalna 
Kasa Oszezednosci’” (“Municipal Sav- 
ings Bank’); of private firms: The 
“Polski Bank Przemystowy” (‘‘Polish 
Industrial Bank’’) of Lwéw. 


qui ne peut pas méme étre réduite par 
le mouvement intensif de construction, 
Cet afflux de la population se présente 
de la maniére suivante: 

En 1921, le chiffre de la popula- 


NL SOS Se 2 500 
De 1922 jusqu’a 1926, i! man- 

que de statistique. 
En 1927, le chiffre de la popu- 

POs CICVE A a. cee ce ee 13 780 
En 1928, le chiffre de la popu- 

PON S CLEVER AS... ck ee os 22 ON 
En 1929, (jusqu’au 1/V) le chiffre 

de la population s‘¢leve a... 28773 


Il faut sculigner qu’ en 1929 la popu- 
lation augmente mensuellement en pro- 
portion de 1000 tétes. Il est hors de 
doute que le développement ultérieur de 
la ville dépendra en grande partie de 
la solution du probleme de construction 
et des crédits pour les buts de la con- 
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struction. La Municipalité et le Co- 
mité du Développement de la ville de 
Gdynia font leur possible pour obtenir 
les crédits nécessaires. 


The following countries have esta- 
blished consulates at Gdynia: France, 
Norway, and Sweden. In the near 
future, Great Britain and Denmark will 
likewise open their consulates here. 

Three daily newspapers are published 
at Gdynia, viz. the “Gazeta Morska” 
(“Sea Gazette”), the ‘“Dziennik Gdyn- 
ski” (“Gdynia Daily”), and the “Gazeta 
Gdynska”’ (“Gdynia Gazette’), 


Population Statistics. 

Owing to the very considerable influx 
of population, Gdynia experiences an 
acute shortage of lodgings, which the 
building activities, intense though they 


are, cannot alleviate. The growth of the 

number of inhabitants is seen from the 

following statement: 

In 1921, there were 2500 inhabitants 

For the years 1922—1926, no statistics 
are available. 

In 1927, there were 13 780 inhabitants 


1928, 4, pee Ol . 
On May 1, o 
LO2g8 5 28s a 


In 1929, the population has con- 
tinued to grow at the rate of about 
1000 monthly. There can be no doubt 
that the further development of thie 
town depends in a great measure upon 
the solution of the housing problem, and 
that again on the necessary building 
credits forthcoming, which are eagerly 
sollicited both by the Magistrate and 
the Committee for Building the Town 
of Gdynia. 
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Przedmowa. 


Dzieje miast potudniowego Po- 
morza obejmujq giownie dzieje To- 
runia i Bydgoszczy, tj. miast naj- 
wiekszych na Pomorzu. Prowincja 
ta w rozwoju dziejowym nie miata 
stolicy, gdzieby zeSrodkowywaly sie 
ciqzenia, pragnienia i aspiracje miej- 
scowej ludnosci. Oddawna rywali- 
zowaly z soba wieksze Ssrodowiska 
miejskie, a po dzi§ dzien wysuwajq 
sie na plan pierwszy szczegolnie 
dwa miasta, Bydgoszcz i Torun. Ten 
brak stolicy byt powodem, iz rozw6j 
polsko-narodowy i kulturalno-ekono- 
miczny Pomorza uzalezniat sie w XIX 
wieku prawie zupetnie od Poznan- 
skiego, gdzie wieksze znajdowato 
sie skupienie polskiej ludnosci i zy- 
wsza tradycja niepodlegtej Rzeczy- 
pospolitej Polskiej. Mimo to oblicze 
duchowe dzisiejszego mieszczanina 
pomorskiego jest takze wynikiem 
promieniowania tych dwoch osrod- 
kOw miejskich w dtugoletnim pro- 
cesie dziejowym, obok wiekowego 
wspoizycia z Niemcami, chtodnego 
klimatu i akcentowania odrebnosci 
»pruskiej z za czaséw Polski przed- 
rozbiorowej. To tez bylo naszem 
dazeniem nietyle poznaé dzieje tych 
dwu miast w uszeregowailiu wszyst- 
kich ich zdarzen i kolei ich loséw, 
co zaspokoiloby bezsprzecznie pe- 
wnq ciekawosé i ambicje dzisiej- 
Szych mieszezan, ile {zug Z per 
spektywy dziejowej‘opisy zdarzen, 
ktoreby ttumaczyty i wykazywaly, 
‘dlaczego miasta te stanely na tym 
poziomie rozwoju i jakim zmianom 
zawdzieczaja swoje przodujace sta- 
nowisko w hierarchji miast i mia- 
Steczek pomorskich. 


Autor. 


Prétace. 


Le présent volume, qui traite 
spécialement de I’histoire des villes 
de la Pomérélie méridionale, com- 
prend principalement I’histoire de 
deux centres importants, Torun et 
Bydgoszcz. Dans son développe- 
ment historique, la Pomérélie n’a 
pas eu de capitale proprement dite, 
qui aurait pu servir de foyer aux 
ambitions politiques et culturelles 
de la population. Depuis les temps 
les plus anciens, il y a toujours eu 
une rivalité entre les centres les 
plus importants, notamment entre 
Bydgoszcz et Torun. L’absence de 
capitale a eu comme résultat, au 
X1X® siécle, la dépendance presque 
compléte de ces territoires de |’in- 
fluence culturelle et économique de 
la Posnanie, qui a mieux gardé les 
traditions de la République Polonaise 
indépendante. Cependant, la mentalité 
de la société pomérélienne moderne 
porte aussi les traces de linflu- 
ence que ces deux centres urbains 
ont su conserver pendant le long 
proces historique, a cdté d’autres 
éléments, comme la frafcheur du 
climat et la vie commune avec les 
Allemands, qui ont tout fait pour 
accentuer leur particularité ,prus- 
sienne“ pendant les temps polo- 
nais. Notre but n’a donc pas été 
de faire connaitre Vhistoire de ces 
villes en en citant tous les événe- 
nents successifs, mais de montrer 
la perspective historique et de jeter 
sur les faits une lumiere qui servi- 
rait 4 expliquer les causes du dé- 
veloppement de ces villes, ainsi 
que les raisons pour lesqueiles elles 
sont situées a la place prépondé- 
rante dans la hiérarchie des villes 
et bourgades poméréliennes. 


L’auteur. 


Preface. 


The present volume, devoted 
to the history of the towns of Sou- 
thern Pomerellia, contains, above 
all, the history of the two largest 
urban settlements in (original) Po- 
merellia, i. e. Torun and Bydgoszcz. 
In its historical growth, Pomerellia 
did not find a proper capital, where 
the political and cultural ambitions 
of the population might have fo- 
cussed, From the earliest times 
there had been keen competition 
among the larger centres, two in 
particular taking the lead: Torun 
and Bydgoszcz. This lack of a sin- 
gle capital resulted, in the XIXth 
century, in the almost complete de- 
pendence of the Polish national, 
cultural, and economic movement 
of Pomerellia upon Posnania, where 
there was a_ bigger conglomera- 
tion of Polish population and a stron- 
ger tradition of the Polish Comimon- 
wealth. Nevertheless, the mentality 
of modern Pomerellian society, 
taken in its age-long historical 
growth, has also been influenced 
by the radiation of these two urban 
centres, besides a number of other 
factors, such as the coolness of the 
climate, the presence, since a very 
early period, of anumerous and weal- 
thy German element, and the stress 
laid by the peop'e, already in Polish 
times, upon their “Prussian” pecu- 
liarities. Hence it has not so much 
been our aim to tell the whole story 
of these two towns, relating all its 
happenings in an unbroken series, as 
to throw, froin an historical perspec- 
tive, a light on such events as may 
serve to explain how these towns have 
attained their actual stage of de- 
velopment and to what evolutions 
they owe their present leading posi- 
tion in the hierarchy of Pomerellian 
towns. 

The author. 


Czestaw Frankiewicz 


DZIEJE TORUNIA, BYDGOSZCZY i miast okolicznych. 
HISTOIRE DE TORUN, BYDGOSZCZ et des Villes Voisines. 
HISTORY OF TORUN, BYDGOSZCZ, and the Neighbouring Towns. 


Potozenie miasta. 

U potudniowej granicy woje- 
wodztwa pomorskiego lezy Torun 
na piasczystym i lesistym kraju ziemi 
chelminskiej. Miejsce ma chronio- 
me spizez tiature, acz lezy na nie- 
wielkiem wzniesieniu prawego brze- 
gu Wistly. 


Czasy przedhistoryczne. 

W czasach, kiedy lodowiec po- 
krywat dzisiejszq ziemie chetminska 
i Pomorze, nad jego brzegiem mie- 
dzy Toruniem a Bydgoszcza_ utwo- 
rzylo sie wielkie jezioro, zwane 
Ww nauce ,zastoiskiem torunskiem“. 
Nad jeziorem mysliwi tropili w ga- 
szczach grubego zwierza, a u jego 
brzegow poily sie stada bawolow 
i reniferé6w. W miare jak wody 
tegoz jeziora splywaly ku zachodowi, 
daly one poczatek Prawisle. Dolina 
Prawisly wytonita z siebie trzy rzeki: 
Wisle, Odrei Labe, uchodzace daw- 
nie} wspdInem ujsciem w_ poblizu 
dzisiejszego Hamburga. W_ tym 
wiaSnie czasie okolice Torunia two- 
tzyly step. Zyt na nim czlowiek- 
mysliwy, ktory tepit zwierzyne i nad 
rzeka tapal w sidta rozliczne ptactwo. 
Nad Wisiq szczepy rybackie zywily 
sie ryba, a na zyznych ziemiach 
osiadali rolnicy. Ciche zycie ryba- 
kow, mysliwych i rolnikow ozywialy 
karawany kupcow etruskich, grec- 
kich i rzymskich, ciagnace nad 
brzeg morza po bursztyn. Po tych 
czasach przedhistorycznych pozostaty 
w okolicy Torunia liczne Slady. 
Najstarsze z nich siegajq neolitu, 
a wiec szdstego tysiqclecia przed 
Chr., sq to utamki naczyn glinianych 
z Rzeczkowa i Grebocina. Z epoki 
bronzu, tj. z lat 2000-800 przed 
Chr., znajdujemy Slady w obrebie 
zewnetrznych fortyfikacyj, z epoki 
zelaza zaS w Papowie Biskupiem 
i w Rzeczkowie. Sq to slady szcze- 
pow stowianskich, ktére z malq 
domieszkq innych szczepow, np. 
Gotow, zamieszkiwaly ziemie chet- 
minskq w epokach bronzu i zelaza 
a niepodzielnie juz mieszkaly tam 
po ukonezeniu wedrowek narodéw 
od r. 500 po Chr. i tworzyty naj- 
starsze osady w okolicach Torunia, 
znane juz: Qrebocin, Rzeczkowo 
i inne. Pamietaé trzeba iz w wieku 


TORUN. 


Situation de la Ville. 

Sur les confins méridionaux du 
palatinat de la Pomérélie, sur un sol 
sablonneux et couvert de foréts, a un 
endroit protegé par la nature, sur 
une petite mminence. de la Trve 
droite de la Vistule, s’éléve 1’an- 
cienne vil'e de Torun. 


Le Terrain de Torun 

dans les Temps Préhistoriques. 

A l’époque ot tout le pays 
qu’on appelle de nos jours Po- 
meérélie était couvert de glaciers, 
il y avait au bord de ces glaciers, 
entre les villes modernes de Torun 
et de Bydgoszcz, un grand lac 
connu aux archéologues comme 
,UdSSid sue Getenie de Torin, I 
était entouré de riches varennes, et, 
des troupeaux de buffles et de ren- 
nes y veiaientse désaltérer. “En 
découlant peu a peu vers |’ouest, 
les eaux de ce lac donnérent origine 
a un fleuve énorme, appelé par les 
archéologues ,Urweichsel“ (,Pra- 
wisla“). Il y a trois fleuves qui ont 
pris naissance de la vallée de ce 
fleuve préhistorique: la  Vistule, 
P’Oder et l’Elbe, qui se jetaient 
originalement dans la mer pres 
de Hambourg par une embouchure 
commune. A ce_ temps-la_ les 
environs de Torun constituaient une 
grande prairie, habitée par des 
chasseurs qui vivaient de la chair 
des animaux tués a ta chasse et des 
oiseaux attrapés dans les lacets. 
Les tribus de pecheurs qui habi- 
taient les bords de la Vistule vi- 
vaient de poissons, et les fertiles 
terres arables Ctaient peuplées par 
des laboureurs. La vie tranquille 
de ces pecheurs; chasseurs. et la: 
boureurs était diversifiée par I’arri- 
vée de caravanes, de marchands 
einusques, eregs “et rOinains, que 
la recherche de l’ambre jaune ame- 
nait dans ces contrées lointaines. 
Les temps préhistoriques ont laissé 
de nombreuses traces aux environs 
de Torun, et les plus anciennes de 
ces traces remontent jusqu’a l’an 
6000 avant Jésus - Christ. Ces 
restes se composent de fragments 
de poterie trouvés a Rzeczkowo 
(Rentschkau) et 4 Grebocin (Gram- 
tschen). Nous trouvons des traces 


Situation of the Town. 

On the southern confines of 
the voivodeship of Pomerellia, on 
sandy ground and amidst woods 
Stands the ancient city of Torun. 
Its site is protected by nature, being 
on a slight elevation of the right 
bank of the Vistula. 


The Site of Torun in Prehisto- 
rical Times. 

In those times when glaciers 
covered the whole country called 
nowadays Pomerellia there arose 
atthe edge of that glacier, between 
Torun and Bydgoszcz, a big lake 
known to scholars as the “damming- 
up of Torun”. Rich hunting-grounds 
surrounded its banks, and herds of 
buffaloes and reindeer came there 
to drink. By gradually draining 
off towards the West, the waters 
of the lake gave rise to a huge ri- 
ver, the “Urweichsel” (“Prawista’’). 
Thtee miwers took mise ‘Ttom ihe 
valley of this prehistorical river, 
viz. the Vistula, Oder, and Elbe, 
which had originally a common 
outlet near Hamburg. At that time 
the environs of Torun were a big 
prairie, peopled by a hunting po- 
pulation who lived from the chase 
and on bird caught in the toils. The 
fishers’ tribes on the Vistula lived 
on fish, and the fertile arable lands 
were peopled by husbandmen. The 
quiet existence of these fishers, 
hunters, and peasants was enlivened 
by the arrival of caravans of Et- 
turian, Greek, and Roman _ mer- 
chants, who visited these remote 
parts in search of amber. Nume- 
rous traces of these prehistorical 
times have been left in the envi- 
rons of Torun, the earliest of them 
going back as far as six thousand 
years B. C. These remains consist 
of fragments of earthen vessels 
found at Rzeczkowo (Rentschkau) 
and Grebocin (Gramtschen). From 
the bronze @ge, i. €. the years 2 000- 
800 B. C., we find traces on the 
grounds of the outer fortifications 
of the town, and from the iron age 
— at Papowo Biskupie (Papau - Bi- 
schdflich), as well as at Rzeczkowo. 
These traces belong to the Slavo- 
nic tribes that inhabited the Chel- 
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XI biegi przez Bierzglowo wazny 
trakt handlowy, ktory przekraczat 
Wiste w okolicy dzisiejszego To- 
runia. Na prawym brzegu Wisty 
widne sq okopy w Leszczu, Rzecz- 
kowie, Kamiericu, Zydzie, Czarnowie, 
Byly to stowianskie linje obronne 
w ziemi chelminskiej przed napa- 
dami Prusakéw. Wojownicze ple- 
miona pruskie, mieszkajace w  pu- 
szczach pojezierza, niepokoity u 
switu dziejow granice  lechicko- 
polska i daly sie we znaki ksiazetom 
Kujaw i Mazowsza. I tu zblizamy 
sie do czasdw_ historycznych,- do 
dziej6w Konrada Mazowieckiego. 


Zatozenie miasta. 


Dzisiejsze miasto Torun +) po- 
wstato ztrzech osad, ktore w XIII w. 
nosity nazwy: Stare Miasto, Nowe 
Miasto i Zamek. Najstarszym przywi- 
lejem lokacyjnym cieszyto sie Stare 
Miasto, bo otrzymato w r. 1233 od 
Krzyzakow prawo chetminiskie, t. zw. 
Kulmer Handfeste. Torun przy zato- 
zeniu dostat 120 wiok ziemi dla mie- 
szczan i41 dla kosciota parafjalnego. 
Kiedy Konrad, ksiqze mazowiecki, 
dla obrony swoich granic, sprowa- 
dzit Zakon Niemiecki Najsw. Marji 
Panny, zwany w Polsce popularnie 
krzyzackim, wowczas jego_ mistrz 
Hermann v. Balk przekroczyt z Fol- 
sagu (, Vogelsang“), bedacego bra- 
mq wypadowa, Wiste i zamienit 
prastary Swiety dab, czczony przez 
poganskich Prusakow, na obronna 
warownie, jak podaje nam anoni- 
mowy rekopis elblaski wedle dw- 
czesnej tradycji. Obok tej warowni 
roztozyto sie pdzniej miasto Torun. 
W akcie darowizny Konrada Mazo- 
wieckiego z 1228 r. zapisano rzeczy- 
wiScie wieS Quercus czyli Debow 
albo Debowo, dostownie  ,cum 
parte villae, quae vocatur Quercus 
ultra Wislam‘. Stad pomieszano 
Deboéw z debem w owczesny tradycji, 
ktorqa nawet uSwiecono obrazem 
z XVIII w. znajdujacym sie w ratuszu, 
a na ktorym przedstawiono zdoby- 
cie owego debu przez budujacych 
sobie panstwo Krzyzakow, 

Krzyzacy, zdobywszy osade, 
ktéra juz wtedy miata wilasny kos- 
cidl, zbudowali w latach 1231-1270 
zamek jako siedzibe komturdw. 
Zdaje sie, iz zdobyta osada_ byl 
dzisiejszy Stary Torun,.od ktorego 


1) Pewne szczegéty zebrano przy 
opracowaniu dziejé6w Torunia z ,Historji 
Pomorza w zarysie“ Frankiewicza iz ,Mo- 
nografji i przewodnika ilustrowanego po 
Toruniu“, iia 


de l’age de bronze, c’est-a-dire des 
ans 2000 — 800 avant J. - C,, 
dans le terrain des fortifications 
extérieures de la ville, et de l’4ge 
de fer — a Papowo Biskupie (Pa- 
pau - Bischdflich), de méme qu’a 
Rzeczkowo. Ces restes dérivent des 
tribus slaves qui habitaient le di- 
strict de Chetmno, un peu mélés 
d’autres races, p. e. de Goths, pen- 
dant les €poques de bronze et de 
fer. et gut devinrent les» seuls 
maitres du pays apres la migration 
des peuples, environ l’an 500 aprés 
J.-C. Ce sont eux qui ont fondé 
les plus anciens établissements con- 
nus aux environs de Torurm: Gre- 
bocin, Rzeczkowo, etc. Au onziéme 
siécle, il y avait une portante 
route commerciale qui traversait la 
Vistule prés du site moderne de 
Torun. Sur la rive droite du fleuve 
Om vor des tratichees a Leszez, 
Rzeczkowo, Kamieniec, Zyd, Czar- 
nowo c’étaient des lignes de défense, 
construites par les Slaves contre les 
attaques des Prussiens paiens. Les 
belliqueuses tribus prussiennes qui 
habitaient les foréts du district de 
lacs inquiétaient dés le commen- 
cement de Il’histoire la frontiére 
polonaise, et surtout les ducs de 
Masovie et de Coufavie. Et ceci 
nous approche de l’époque de Con- 
rad, duc de Masovie. 


La Fondation de la Ville. 


La ville moderne de Torun! 
a tiré son origine de trois établis- 
sements qui étaient connus au 
imewieme siecle par lés noms de 
Vieille Ville, Ville Neuve et Chateau. 
La premiere qui recfit une charte 
de fondation était la Vieille Ville, 
qui obtint en 1233 des Chevaliers 
Teutoniques la coutume nommeée 
Kulmer Handfeste (Coutume de 
Chetmno). A cette occasion la 
ville recut 120 arpents de terre pour 
les citoyens et 41 pour la paroisse. 
Quand Conrad fit venir dans son 
pays l’ordre allemand des cheva- 
liers de Sainte Marie, communément 
connu en Pologne comme cheva- 
liers de la Croix, leur Maitre, Her- 
mann von Balk, franchit la Vistule 
a Vogelsang et fit un bastion du 
vieux chéne sacré des Prussiens, 
comme raconte un manuscrit ano- 
nyme conservé a Elbing. suivant 
la, “tradition” dé leépoque .. Cest 


1) Certains détails de cet exposé ont 
été empruntés au ,Coup d’oeil sur Histoire 
de la Pomérélie* par C. Frankiewicz, et 
ala ,Monographie illustrée et Guide de 
Tern’, 


mno district with a small admixture 
of other races, e. g. Goths, in the 
bronze and iron ages, and became 
exclusive owners of the country after 
the migration of the nations, about 
500 A. D. forming the oldest known 
settlements in the environs of Torun: 
Grebocin, Rzeczkowo, etc. It must 
be remembered that there was in 
the eleventh century an important 
commercial route, crossing the Vi- 
stula in the neighbourhood of pre- 
sent-day Torun. On the right bank 
of the river we see trenches at 
Leszcz, Rzeczkowo, Kamieniec the 
German Finckenstein, earlier Hal- 
bersdorf, Zyd (Seyda), Czarnowo 
(Scharnau), these were Slavonic li- 
nes of defence against the attacks 
of the pagan Prussians. The war- 
like Prussian tribes inhabiting the 
forests of the lake-district troubled 
at the beginnings of history the 
Polish boundary, disquieting the 
dukes of Kuyavia and Mazovia. 
And herewith we approach the time 
of Conrad, Duke of Mazovia. 


Foundation of the Town. 


The present town of Torun’) 
arose out of three settlements, which 
were known, in the thirteenth cen- 
tury, by the names of Old Town. 
New Town, and Castle. The ear- 
liest to receive a foundation char- 
ter was the Old Town which ob- 
tained in 1233 from the Teutonic 
Knights the so-called Kulmer Hand- 
feste (Cheltmno town-law). On 
this occasion Torun received 120 
acres of land for the burgers and 
41 for the parish. When Conrad 
called to his country the German 
order of the knights of Holy Mary, 
popularly known in Poland as 
knights of the Cross, their Master, 
Hermann von Balk, crossed the Vi- 
stula at Vogelsang, and changed 
the old holy oak of the Prussians 
imtO.a Dastion, as Ws “rel@ted, sin 
accordance with the tradition of the 
time, by an anonymous manuscript 
preserved at Elbing. This bastion 
became the nucleus of the town of 
Torun. In the act of donation of 
Conrad of Mazovia of the year 
1228 we really find the name of 
the village of Quercus, also called 
Debéw, or Debowo, the passage in 
question running: “cum parte villae, 
quae vocatur Quercus ultra Wislam”’. 


1) Certain details of this account have 
been borrowed from the ‘Survey of the 
History of Pomerellia” by C. Frankiewicz 
and from the “Ilustrated Monograph and 
Guide to Torun”. 


mS A ny 


i nowo zatozone miasto i zamek 
otrzymaty swa nazwe. W obwodzie 
budujacego sie zamku krzyzackiego 
osiedlali sie mieszczanie i robotnicy 
w tak zwanem Nowem Miescie, dla 
ktérego juz w r. 1264 wydano 
przywilej lokacyjny. 


Nazwa Torunia. 


Miasto Torun w wiekach sre- 
-dnich chrzczono nazwami: Thorun, 
Turun, Thurun. Byly to nazwy 
Stowianskiego pochodzenia. Nie- 
miecka nazwa Thorn jest znacznie 
pOzniejsza i pochodzi z roku 1477. 
Co oznacza nazwa Torun trudno 
apodyktycznie osqdzi¢é. Rdznie ja 
sie tlumaczy w drodze domystow, 
pewnikiem jednak jest slowiariska 
koncOwka tego stowa. W jezyku 
serbskim do dnia dzisiejszego stowo 
»lOranj“ Oznacza wieze, baszte. 
Slusznie mozna wnioskowaé, ze 
i w dawnym polskim jezyku _, toru- 
niem“ Oznaczano warowne miejsce. 
W kazdym razie nazwa to tak 
tara jak Poznan, Wielun: Biezuf, 
i moze by¢ tez nazwa patronymiczna, 
wywodzacq sie od zalozyciela Tura 
lub Tora. Istnieje zapatrywanie, 
majace wiele prawdopodobierstwa, 
iz Torun pochodzi od zwierza tura, 
ezyli turonia. Nie mozna tez po- 
mina¢ milczeniem malo prawdo- 
podobnej dzisiaj hipotezy, ktora 
giosi pochodzenie nazwy Torunia 
od nazwy grodu Thoron, obok Tyru 
w Syrji. znanego Krzyzakom z ich 
wypraw krzyzowych. 


Herb miasta. 


Miasto uzywa do dzisiaj herbu, 
kt6rego wizerunek widzimy wyci- 
Sniety na pieczeci z 1238 r., przed- 
Stawiajacej baszte o trzech bramach, 
podtrzymywangq przez aniola. Catos¢ 
obejmuje napis na banderoli: _ ,,Ci- 
vitas Thorun‘. Nadmieni¢ wypada 
iz trzy bramy w baszcie mialy prawo 
umieszczaé w swych  pieczeciach 
miasta osadzone na prawie magde- 
burskiem. W Sredniowieczu, obok 
wyzej opisanego herbu, uzywat tez 
Torun pieczeci z wizerunkiem Panny 
Marji z Jezusem, siedzqcej na tronie 
ujetym w dwie baszty gotyckie. 
Napis byt nastepujacy: _ ,,Sigillum 
Burgensum in Thorun*. W = uzyciu 
byla ta pieczeé do konica XV w.,, 
a wyjatkowo wr. 1725. Wreszcie 
piecze¢é miata takze wizerunek Sw. 
Jana Chrzciciela, stojacego pomie- 
dzy dwoma drzewami. Napis tutaj 
byt: ,Secretum Burgensium in Tho- 


autour de ce bastion que surgit 
plus tard la ville de Torun. Dans 
lacte de donation de l’an 1228, 
signé par Conrad de Masovie, nous 
trouvons vraiment le nom de village 
de Quercus, appelé aussi — Debéw 
ou Debowo, dans le passage  sui- 
vant: ,cum parte villae, quae 
vocatur Quercus ultra Wislam*. De 
la vient qu'on confondait la loca- 
lité nommée Debdéw avec un chéne 
dans la tradition de ces temps-la, 
tradition qui a méme trouvé sa re- 
présentation dans un tableau du 
dix-huitiéme siécle, conservé dans 
lHétel de Ville, et qui montre la 
conquéte de ce chéne par les Che- 
valiers Teutoniques. Il faut ajouter 
que le nom de locabité ,Debéw‘, 
»Debowo* est dérivé du mot polo- 
Mais ,dab” == cheéne. 

Ayant occupé cette colonie, 
ot il y avait eu une église déja 
a une époque antérieure, les Cheva- 
liers Teutoniques construisirent pen- 
dant les années 1231 — 1270 un 
chateau destiné a servir de siége 
aux commandeurs, ou komturs. 
Cette premiére colonie semble avoir 
ete le Vien Torun. d'on lay Ville 
Neuve et le chateau ont pris leur 
nom. Les travaux de construction 
attirerent de nombreux citoyens et 
ouvriers dans la Ville Neuve, qui 
opin une charte de fondation en 
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Le Nom de Torun. 


Au moyen Age, la ville était con- 
nue sous les noms de Thorun, Tu- 
run, Thurun; ces noms étaient selon 
toute probabilité d’origine slave, 
puisque le nom allemand de Thorn 
ne fait son apparence que beaucoup 
plus tard, en 1477. Il serait témé- 
raire de vouloir expliquer l’étymolo- 
gie de ce nom d’une maniére apo- 
dictique. Ainsi on ne sait sil 
se relie au mot polonais ,tor”, 
qui signifie ,chemin”. Il est cepen- 
dant hors de doute que la dési- 
nence est d’origine slave. Comme 
il y a un mot serbe ,,toranj“, désig- 
nant un bastion, il se peut bien 
qu’un mot semblable ait existe en 
vieux polonais. En tout cas ce qui 
ESICelidinmacest aque’ |e nei est 
aussi ancien que d’autres noms po- 
lonais, comme Poznan, Wielun, 
Biezun, et il est, peut-étre, de méme 
que ces autres noms, de formation 
patronymique, étant dérivé du nom 
du fondateur Tor ou Tur. Selon 
une autre théorie, le nom serait dérivé 
de celui de l’aurochs, ,tur* en po- 
lonais. Enfin il ne faut pas omet- 


Hence the locality called Debow 
was confounded with an oak in the 
tradition of those times, and_ this 
tradition has even been represented 
in a painting of the eighteenth 
century, preserved in the town-hall, 
Showing the conquest of that oak 
by the Teutonic Knights. 

Having got hold of the sett- 
lement, which possessed a church 
already at an earlier period, the 
Teutonic Knights built in the years 
1231 — 1270 a castle as seat of 
the commanders, or komturs. It 
seems that this settlement was that 
is now known as Old Torun, whence 
both the new town and the castle 
received the name. The building 
operations connected with the erec- 
tion of the castle of the Teutonic 
Knights assembled numerous citizens 
and workers in the so-called New 
Town, which obtained a foundation 
charter in 1264. 


The Name of Torun. 


The town was in the middle 
ages known by the names of Torun, 
Turun, Thurun, these names being 
in all probability of Slavonic origin, 
as the German name of Thorn first 
appears considerably later, in 1477. 
It would be hard to explain the 
etymology of the name. It is not 
known for certain wether it is con- 
nected with the Polish word “tor”, 
which means “track”. The ending, 
however, is undoubtedly of Slavo- 
nic origin. As there exists a Ser- 
bian word...“Toranj”, denoting a 
bastion, there may have been a si- 
milar word of the same meaning 
in the Old Polish. At any rate, the 
name is as old as other Polish 
names like Poznan, Wielun, Biezun, 
and may be, like those other na- 
mes, a patronymic formation deri- 
ved from the name of the founder, 
Tor or Tur. According to another 
theory, the name is derived from 
that of the urus, in Polish “tur”. 
Lastly we must not pass over in 
silence the theory, little probable 
as it appears to-day, according to 
which the ‘name of Torun is derived 
from the town of Thoron, near 
Tyrus, in Syria which was known 
to the knights from their crusades. 


The Arms of the Town. 


The town has used. till the 
present day the coat of arms which 
appears on a Seal ofthe year 1238, 
representing a bastion. with three 


4 


tun‘. Tq pieczeciqg pieczetowano 
w torunskiem Nowem Miescie do 
roku 1558. 


Rola Torunia w czasach przy- 
bycia Krzyzakéw do Polski. 


W wyprawach krzyzowych Pol- 
ska nie brafa udziatu, gdyz zwol- 
niong zostata od tego obowiazku 
przez papieza Honorjusza Ill, ze- 
wzgledu na grozne dla niej sasie- 
dztwo poganskich Prusakéw. Nie- 
bezpieczenstwo najazdu z ich strony 
zagrazato szczegélnie ksieciu mazo- 
wieckiemu Konradowi. Totez Konrad 
zamyslat o postawieniu stalego po- 
gotowia wojennego na_ granicy 
pruskiej. W otoczeniu Konrada nie 
braklo os6b, zwtaszcza z posrod 
duchownych Niemcow, kt6re wska- 
zywaly na Zakon Niemiecki, jako 
najbardziej odpowiednia straz gra- 
niczna. Konrad tem wiecej stuchat 
tych rad, iz widziat zainteresowanie 
rycerzy Zakonu w czasie walk nie- 
dawnych, w ktorych brali udziat 
jako ochotnicy. Zreszta juz Henryk 
Brodaty, miedzy rokiem 1222-1226, 
poczynit Krzyzakom liczne nadania 
w ziemi chetminskiej 1 na jej po- 
graniczu. Konrad pertraktowat diugo 
z Krzyzakami, Rozpoczeta sie ,gra 
dyplomatyczna”, tylko  partnerzy 
byli sobie nieréwni. Z jednej strony 
byt 6wezesny wielki mistrz Zakonu 
Hermann v. Salza, metr dyplomacji, 
negocjator cesarza Fryderyka II z pa- 
piezem, z drugiej strony obrotny 
w zyciu, jednak w dyplomacji kro- 
tkowidz- Konrad, ksiqaze mazowiecki. 

Plan Konrada byt prostolinijny: 
1) Ostona Mazowsza i Kujaw przed 
napadami Prusakow, 2) che¢ po- 
czynienia nawet z pomoca Krzyza- 
ké6w podbojow na rzecz Polski. 
W zamian Konrad dawat Krzyzakom 
w uzytkowanie i by€ moze na_ pe- 
wien czas ziemie chelminska, ktora 
nadal miata by¢ wtasnosciq Konrada. 
Akta, na _ ktorych oparto  uktad, 
stanowity prawnqg podstawe do po- 
siadania ziem przez Krzyzakéw. Ci 
ostatni jednak odrazu_ przenikneli 
sytuacje i ulozyli wlasny plan po- 
lityezny. Postanowili spodziewane 
zdobycze odrazu obroéci¢é na wtasng 
wylacznie korzys¢. Nie tutaj miejsce 
rozbiera¢ szereg oszukaticzych Za- 
twierdzen mistrz6w krzyzackich u 
obcych wiadcéw. Z nadami Konrada 
wynikalo, ze Krzyzacy i  Polacy 
mieli wspdlnemi sifami prowadzic 
walke z Prusami i zabrac sobie 
ziemi ile tylko zdobedg. Ta spotka 
polsko-krzyzacka miata przeciwnika 
w osobie ksiecia pomorskiego owie- 


tre de mentionner la théorie, peu 
probable qu’elle soit de nos jours, 
selon laquelle le nom de Torun 
serait dérivé de la ville de Thoron, 
pres, de Tyr en Syrie ville que Tes 
chevaliers connaissaient de leurs 
croisades. 


Le Blason de la Ville. 


La ville emploie jusqu’a nos 
jours le blason qui apparait sur un 
sceau de l’an 1238, représentant un 
bastion a trois portails, soutenu par 
un ange. Le tout est entouré par 
linscription ,Civitas Thorun*. Le 
droit de placer trois portails dans 
leur blason était restreint aux 
villes possédant la coutume de Mag- 
debourg. Au moyen 4ge, la ville 
employait, a cdté du __ blason 
que nous venons de décrire un sceau 
montrant l’image de la Vierge Marie 


assise sur un thréne avec 1’enfant 
Jesus dans ses bras, le tout étant 
flanqué par deux bastions go- 


thiques. L’inscription était ,Sigillum 
Burgensum in Thorun”. Ces der- 
niéres armoiries étaient en usage 
jusqu’a la fin du quinzieme siécle, 
et exceptionnellement en 1725. En- 
fin il y avait encore un sceau mon- 
trant image de Saint Jean - Bap- 
tiste entre deux arbres. Ce sceau 
portait l’inscription ,Secretum Bur- 
gensium in Thorun*. I] ¢tait en 
usage dans la Ville Neuve de Torun 
jusqu’a l’an 1558. 


Le Role joué par Torun pendant 
le Temps de I’Arrivée des Che- 
valiers Teutoniques en Pologne. 


La Pelogne ne» prit_ pas part 
aux croisades, étant exemptée de 
ce devoir par le pape Honorius Il], 
a cause du danger qui la menagait 
du cdté de ses voisins paiens, les 
Prussiens. Ce danger pesait surtout 
sur Conrad de Masovie, et lui fit 
penser a placer une garde militaire 
permanente sur la fronti¢re prus- 
sienne. Il y avait ala cour de Con- 
rad, et particuliérement parmi le 
clergé allemand, bien des conseillers 
qui désignaient l’Ordre allemand des 
chevaliers de Sainte Marie comme 
le plus adapté 4 remplir les devoirs 
d’une garde de frontiére, et Conrad 
lui-méme était d’autant plus enclin 
a prendre ce conseil qu'il avait vu 
Vintérét que prenaient les chevaliers 
de ’Ordre aux luttes de la fron- 
tiére prussienne, auxquelles ils 
avaient pris part comme auxiliaires 
volontaires. D/’ailleurs déja Henri 


gates, which is held by an angel. 
The whole is surrounded by the 
inscription “Civitas Thorun”’ The 
tight of placing three gates in their 
coat of arms was restricted to the 
town possessing the custom of Mag- 
deburg. In the Middle Ages the 
town used, besides the above-men- 
tioned coat of arms, a seal with 
the likeness of the Virgin Mary 
sitting on a throne with the Jesus 
child in her arms, the likeness 
being flanked by two Gothic bas- 
tions. The inscription was “Sigillum 
Burgensum in Thorun”. This lat- 
ter coat of arms was in use until 
the end of the fifteenth century, 
and ecceptionally in 1725. Lastly 
there was also a seal with the li- 
keness of Saint John the Baptist, 
standing between two trees. This 
seal bore the inscription “Secretum 
Burgensium in Thorun’. It was in 
use in the New Town of Torun till 
the year 1558. 


The Part Played by Torun in the 
Time of the Arrival of the Teu- 
tonic Knights in Poland. 


Poland did not take part in 
the crusades, being exempted from 
that duty by Pope Honorius Ill. 
owing to the danger menacing 
her from her pagan neighbours, 
the Prussians. This danger was 
particularly inconvenient to Conrad 
of Mazovia, and made him think 
of placing aconstant military guard 
on the Prussian frontier. At Con- 
rad’s court and particulary among 
the German clergy, there was no 
lack of counsellors who pointed to 
the German Order of the knights 
of Saint Mary, as the fittest frontier 
guard, and Conrad was the more 
inclined to listen to this advice 
that he had seen the interest taken 
by the knights of the Order in the 
Prussian border fighting, when they 
took part in it as voluntary auxi- 
liaries. Moreover, already Henry 
the Beardy had, between 1222 and 
1226, the Teutonic Knights bestow- 
ed numerous grants of land upon 
the Teutonic Knights in the district 
of Chefmno and on its confines. 
The negociations of Conrad with 
the knights lasted a long time. It 
was a party of “diplomatic game”, 
but the partners were unequal. On 
the one side was the then Grand- 
Master of the Order, Hermann von 
Salza, a past master of diplomacy, 
who had acted on behalf of the 
emperor Frederick II. in his nego- 
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topetka. I zaszezyt to przynosi 
ksieciu. pomorskiemu, ze przewidzial 
zgubnq dla Polski polityke Zakonu. 

Po podpisaniu uktadu z Kon- 
radem przybyla zaraz garstka za- 
konnikéw z giermkami dla_ usado- 
wienia sie w ziemi chetminskiej. 
Poniewaz przybysz6w  tych  byla 
tylko garstka, przeto Konrad kazat 
dla nich wybudowa¢é zamek, na- 
przeciw Torunia, zwany , Vogelsang“ 
(,Folsag*). Dtugo potem panowata 
cisza, nic 0 Krzyzakach nie styszano, 
dopiero kiedy Konrad poznat, iz 
zostat przez Krzyzakow oszukany, 
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wowezas przyjat projekt biskupow, 
oddawna mu podsuwany, i zabrat 
sie do organizowania wilasnego 
zakonu, majacego walczyé z Prusami, 
a zwanego ,Bra¢mi Dobrzynskimi". 
Padi strach na rycerzy z Folsagu 
o stanowisko i monopol chirystja- 
nizacji poganskich Prusakow i zdo- 
fali niestety jeszcze wyludzi¢ od 
Konrada i Krystjana, biskupa_ mi- 
syjnego, nowe nadania w r. 1228. 
W r. 1230 przybyt nad Wiste zna- 
czny oddziat Krzyzakow, pod wodza 
landmistrza Hermana v. Balk. Zaraz 
rozpoczeli Krzyzacy dalsze_ targi 
i wydostali nowy dokument, w kto- 
rym Konrad rozszerzat ich przywileje 
o.iyle, ze nadawat im wszystkie 


le Barbu avait, entre 1222 et 1226, 
donné de nombreux fiefs aux Che- 
valiers Teutoniques dans le district 
de Chetmno et sur ses confins. Les 
négociations de Conrad et des che- 
valiers duraient longtemps. C’était 
un ,jeu diplomatique“, mais les 
partenaires étaient inégaux. D’un 
cété, c’était le Grand-Maitre de 
Ordre, Hermann von Salza, maitre 
parfait de Tlart diplomatique, qui 
avait agi pour l’empereur Frédéric II 
pendant les negociations de ce der- 
nier avec le pape, de l'autre cédté 
le duc de Masovie, rusé a sa facon, 


Widok ogdiny z mostem przez Wisle 
Vue générale avec pont sur la Vistule 
General View with Bridge over the Vistula 


mais borné pour ce qui concerne 
la grande politique. 

Le plan de Conrad était droit 
et simple embrassant deux parties, 
1° La protection de la Masovie 
et de la Coujavie contre les inva- 
sions des paiens, 2° Le désir de 
faire, a l'aide des _ chevailiers, 
des conquétes qui  aggrandi- 
raient la Pologne. En recompense 
de leurs services, Conrad leur donna 
pour leur usage, et peut-étre pour 
un temps limité, le district de Chet- 
imno, qui continuait néanmoins 
d’étre la propriété de Conrad. Les 
documents du traité constituaient un 
instrument légal qui mettait les che- 
valiers en état de posséder des pro- 


ciations with the Pope, on _ the 
other side the duke of Mazovia, 
cunning in his own way, but yet 
politically how short-sighted ! 
Conrad’s plan was _ straightfor- 
ward, consisting of two parts, viz.: 
1. Protection of Mazovia and Ku- 
yavia against the inroads of the 
heathens; 2. The desire to make, 
with the help of the Knights, con- 
quests for the agrandisement of 
Poland. In return for their services, 
Conrad gave them for use, and it 
may be for a limited space of time, 
the district of Chetmno, which con 
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tinued to be the property of Con- 
rad. The acts on which the treaty 
was based constituted a legal in- 
strument, by virtue of which the 
Knights could own land. The lat- 
ter party, however, had at once 
penetrated the whole situation and 
laid their cwn plans accordingly. 
Above all they resolved to turn 
the conquests made upon the hea- 
thens exclusively to their own be- 
nett his *is “ot tWe place i 
analyse a number of fraudulent 
confirmations of the Teutonic Ma- 
sters by foreign potentates. The 
charters of Conrad of Mazovia 
leave no doubt that the Knights of 
the Cross and the Poles were to 


ziemie, ktore zdobedg na Prusakach, 
a wiec we warunkacli umowy Krzy- 
zacy bardzo zblizali sie do warunkéw 
zatwierdzonych ongis przez cesSarza. 
Jednak wediug planu Konrada z r. 
1226 mieli by¢ wprawdzie wlasci- 
cielami zdobytych ziem Krzyzacy, 
lecz pod wzgledem prawnopanstwo- 
wym mieli jeszcze podlegac; bledem 
bylo oczywiScie, ze nie zaznaczono 
wyraznie z géry, jaki ma by¢ sto- 
sunek Zakonu do ksiecia w nowo- 
zdobytych ziemiach. Niedoswiadcze- 
nie polskie wykorzystata zreczn9s¢ 
krzyzacka ! Wnet Krzyzacy z Folsa- 
gu przeniesli sie do Nieszawy, ktéra 
lepiej nadawala sie na podstawe 
operacyjng w  wojnie z Prusami. 
Biskup Krystjan okazat sie ostroz- 
niejszym w stosunkach do Krzyzaké6w 
i opierajgc sie na bullach papcieskih, 
przyznawat im tylko */, czesé zdo- 
bytej ziemi. Zakon przyjat warunsi 
Krystjana, gdyz spieszy! sie do po- 
stawienia pierwszych krokéw nad 
Wista. Podnies¢ nalezy, iz kiedy 
ksiazeta  polscy i biskup Krystjan 
doktadnie okreslili swoje zobowia- 
zania, to Zakon nie Zostawit w ich 
rekach zadnych dokumentow, w kt6- 
rychby jego wzajemne obowiazki 
bylty sformutowane. Zakon przyste- 
powat do dziela znakomicie przy- 
gotowany. Z polskiej strony nikt 
nie przewidywal zdrady, nawet 
Krystjan, tylko przewidziat jg Swie- 
topetk pomorski. Nieostrozny krok 
Konrada Mazowieckiego zaciezyt na 
diugie lata na Polsce, m*scil sie 
przez wieki, narazit ja na dlugie 
krwawe wojny, na utrate Pomorza 
i dostepu do morza, skierowal eks- 
panzje narodowa ku kresom wscho- 
dnim, doprowadzil do zgermanizo- 
wania ziem czysto stowianskichi do 
katastrofy rozbiorowej, 

Krzyzacy nie mysleli bynajmniej 
o obronie Konrada, ale o budowie 
swego parfistwa. W r. 1231 prze- 
prawili sie na prawy brzeg Wisly 
i rozpoczeli zdobywanie ziemi chel- 
minskiej ogniem imieczem, zajmowali 
pomniejsze grody i w r. 1232 od- 
budowali Chetmno. Zdobyte obszary 
uniezaleznili pod wzgledem kosciel- 
nym od b'skupa Krystjana, ktéry 
nawet w tajemniczy sposéb popadt 
w niewole pruska. W rok pdédzniej 
zorganizowali Krzyzacy wielka kru- 
cjate, kt6ra przyniosta im korzySci 
terytorjalne. W tej wyprawie pv- 
magali Krzyzakom ksiazeta polscy 
Konrad, Henryk Pobozny, Wtadystaw 
Odonicz, oraz dwaj ksiazeta pomor- 
scy: Swietopetk i brat jego Sambor. 
Dzieki tak wydatnej pomocy Pru- 
sacy poniesli w bitwie pod Sirguna 


priétés fonciéres. Ceux derniers 
toutefois avaient résolu, dés leur 
arrivée, de se rendre seuls maitres 
de toutes les terres quwils allaient 
conquérir. Ce n’est pas ici la place 
d’analyser un nombre de confirma- 
tions frauduleuses que les cheva- 
liers avaient obtenues de divers po- 
tentats étrangers. Les chartes de 
Conrad de Masovie ne laissent nul 
doute sur ses intentions, selon les- 
quelles la lutte contre les Prussiens 
devait étre conduite en commun par 
ies Chevaliers Teutoniques et les Po- 
lonais, et les territoires conquis de- 
vaient étre partagés entre les alliés. 
Cette alliance polono-teutonique n’a- 
vait d’adversaire que le duc pomeé- 
rélien Swietopetk. Lui seul pré- 
voyait les conséquences fatales que 
devait entrainer ce pacte pour le 
cété polonais. 

Lorsque le traité fut signé, un 
détachement des Chevaliers Teuto- 
niques arriva dans le district de 
Chetmno. Conrad fit batir pour eux 
le chateau de Vogelsang,. situé sur 
la rive gauche de la Vistule vis-a- 
vis de l’endroit ou s’éléve aujourd’ 
hui la ville de Torun. Une longue 
période d’inactivité suivit, de sorte 
que le duc se vit obligé d’organiser 
un nouvel ordre militaire pour la 
besogne de combattre les Prussiens. 
Get ordre recut le mom de ,Fréres 
de Dobrzyn*. Alors seulement les 
chevaliers de Vogelsang, inquiets 
au sujet de leur monopole de con- 
vertir les paiens prussiens, parviti- 
rent en 1228 4 obtenir de nouvelles 
concessions de Conrad et de |’évé- 
que missionnaire Chrétien. Ceci 
fait, en 1230, un détachement con- 
sidérable de l’Ordre, commandé par 
le maitre Hermann von Balk, arriva 
en Prusse. Ils entamérent aussitét 
de nouvelles négociations et obtin- 
rent un nouveau document, ot le 
duc leur accorda tous les territoires 
ils conquerraient sur les paiens, ce 
qu’ qui constituait une approche con- 
sidérable des conditions qu’on s’était 
fait confirmer auparavant par l’em- 
pereur. Selon les intentions de Con- 
rad, toutefois, les chevaliers devaient 
toujours rester vassaux dans les 
pays conquis. Quoiquw’il en soit, 
c’était une grave faute que de ne 
pas déterminer précisément les rela- 
tions de Jl’Ordre envers le duc 
dans les territoires conquis. L’évé- 
que Chrétien usa de plus de preé- 
caution vis-a-vis des chevaliers, et 
ne leur- accorda que le tiers dé€s 
pays quwils conquerraient ce qui 
était d’accord avec le texte des 
bulles papales. L’Ordre accepta 


conduct the struggle against the 
Prussian heathens by common 
effort and take as much land as 
they could conquer. This Polish- 
Teutonic collaboration had an adver- 
sary in the person of the Pomerel- 
lian duke Swietopetk. It is not a 
little to the crédit of that prince 
that he alone foresaw the fatal con- 
sequences of that alliance for its 
Polish partner. 


After the treaty had been signed, 
a party of knights arrived accom- 
panied by their squires, in order 
to take possession of the district of 
Chetmno. As, however, their number 
was very small, Conrad ordered a 
castle to be built for them opposite 
Torun, called “Vogelsang”. After 
this some time elapsed, during which 
nothing was done, so that Conrad 
was ready to accept the project of his 
bishops and to undertake the or- 
ganisation of his own order, for 
the purpose of combating the Prus- 
sians, called the “Brothers of Do- 
brzyn”. The knights of Vogelsang 
began to be alarmed for their mo- 
nopoly of converting the Prussian 
heathens, and succeeded in extract- 
ing, in 1228, further concessions 
from Conrad and from the missio- 
nary bishop Christian. Consequently 
there arrived, in 1230, a considera- 
ble party of knights of the Order, 
led by the landmaster Hermann 
von Balk. They at once entered 
into fresh negociations, obtaining 
from Conrad a new document, in 
which the duke increased their pri- 
vileges by giving the knights all 
the lands that they would conquer 
from the Prussians, thus closely 
approaching the conditions confirmed 
at an earlier date by the emperor. 
According to Conrad’s intentions 
Of the year 1226, however, the 
knights were to be owners of the 
conquered territories, but in a legal 
sense they were to remain vassals; 
it was, of course, a gross blunder 
not to define strictly in advance 
what was to be the exact relation 
of the Order towards the Duke in 
the newly conquered _ territories. 
The bishop Christian showed him- 
self more cautious in his dealings 
with the knights, and basing his 
claims on the papal bulls, accorded 
to them only one third of the lands 
conquered by their sword. The 
Order accepted the bishop’s con- 
ditions, since they wanted to hurry 
the establishment of their power on 
the banks of the Vistula. It must 
also be noted that, while the Pol- 
ish princes and the bishop Chri- 
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stanowcza kleske i zostali tak osta- 
bieni, iz w r.. 1236 mogli Krzyzacy 
przy pomocy margrabiego z Misni 
dokona¢ podboju Pomezanji, a w roku 
nastepnym ruszy¢ przeciw Pogezanji 
i zalozyé Elblag, panujacy nad tym 
nowym krajem. Podstawa opera- 
cyjng dla Krzyzakéw w czasie zdo- 
bywania Pomezanji, a pdzniej Po- 
morza by#szereg zamk6w warownych, 
miedzy innemi i Zamek Torunski. 


Wojny z Prusami. 


Kraj poganskich Pruséw zdo- 
bywali Krzyzacy poczatkowo z Zela- 
znq konsekwencja, ale tez z kamien- 
nem sercem i nieludzkiem sumieniem. 
Zdrada i przekupstwem_ otwierali 
sobie bramy grodow, a straszliwa 
zemsta, okrucienstwo, morze krwi 
i zgliszcza “utrwalaly ich zdobycze. 
Postrach zag trzymat w karbach 
niewoli zwyciezonych, ktorzy nie 
zaznali mitosierdzia chrzescijanskie- 
go od zakonnikow, co bili sie dla 
chwaly krzyza! Mimo jednak szcze- 
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wehtoniecia ,Braci Dobrzynskich*, 
Krzyzacy nie opanowali thumionej 
nienawisci Prusakéw i wnet rozgo- 
tzalo powstanie, ktére 'zdawato sie 
obrécié w perzyne ea Krzyza- 
kéw, tem wiecej, Ze Swietopelk 
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les conditions de Tévéque, parce 
qu'il n’avait rien de plus pressé 
a faire que d’établir sa puissance 
sur les rives de la Vistule. Il faut 
aussi observer que _ |’Ordre ne 
laissa aucun document entre les 
mains des princes polonais et de 
Pevégue Chrétien, oii ses obligations 
envers eux fussent nettement déter- 
minées. Ainsi l’Ordre était bien 
préparé a remporter un grand suc- 
cés diplomatique. Du cété polo- 
nais, personne ne s’attendit a la 
trahison, pas méme Chrétien. Les 
suites de l’imprudence de Conrad 
de Masovie ont été funestes. La Po- 
logne s’est vue impliquée dans des 
guerres prolongées et sanglantes, 
elle a perdu pour deux siécles la 
Pomérélie et l’acceés a la mer, son 
expansion territoriale a été dirigée 
vers lest, la porte a été ouverte a la 
germanisation d’un pays purement 
slave, et enfin la Polognea étéamenée 
a la tragédie des démembrements. 


Les Chevaliers Teutoniques ne 
sont pas restés longtemps 4 Vogel- 
sang, mais ont transféré leur siége 
a Nieszawa, endroit mieux adapté 
a Jeur servir de base dans leurs 
opérations militaires contre les Prus- 
siens. Ils ne songeaient qu’a établir 
leur propre Etat. En 1231, ils tra- 
verserent la Vistule et commen- 


stian strictly, defined their obliga- 
tions, the Order did not leave a 
single document in their hands, in 
which its obligations in return were 
clearly stated. The Order was well 
prepared for its diplomatic success. 
On the Polish side, there was no 
one that foresaw treason, not even 
Christian. The imprudent step of 
Conrad of Mazovia was to have 
fatal consequences for Poland, im- 
plicating her in long and bloody 
wats, causing the loss of Pomerel- 
lia, together with the access to the 
sea, directing the national expan- 
sion towards the east, opening the 
door to the germanisation of pure- 
ly Slavonic territories, and leading 
finally to the catastrophe of the 
Partitions, 


The Teutonic Knights, who did 
not tarry long at Vogelsang, but 
transferred their seat to Nieszawa, 
which was better fitted to serve 
them asa base of operations against 
the Prussians, were solely bent upon 
building up their own state. In 
1231, they crossed to the right bank 
of the Vistula and began to sub- 
due the district of Cheftmno with 
fire and sword, occupying the 
smaller castles, and rebuilding Chel- 
mno in 1232. They knew how to 
free the conquered territories from 


Pomorski je popierat i niem kiero- 
wal, rozumiejac pierwszy, ze roz- 
tastajace sie panstwo  krzyzackie 
zagraza w pierwszym rzedzie Po- 
morzu. Krzyzacy wspomagali prze- 
ciwko Swietopetkowi brata jego 
Sambora. Na razie jednak nie le- 
zala w interesie Krzyzaké6w wojna 
ze Swietopetkiem, wiec starali sie 
grozacq im odroczy¢é. Jednak w r. 
1242, kiedy Swietopetk otwarcie 
Stanal po stronie Prusakéw, Krzy- 
zacy, Zwiqzani sojuszem z synami 
Konrada — Bolestawem i Kazimie- 
tzem — zdotali pokonaé Prusakéw. 

W trzeciej wypdrawie przeciw 
Krzyzakom udato sie Swietopetkowi 
zdobyé Torun i spali¢ go. Od tego 
czasu Krzyzacy przy pomocy Prze- 
mystawa Wielkopolskiego i Kazi- 
mierza Kujawskiego zdotali pokona¢ 
Swietopetka i zmusi¢ go do pokoju 
wr. 1252. Krzyzacy tepili ludnosé 
tubylezqa z taka zaciektoscia, iz du- 
chowienstwo czuto sie zniewolone 
protestowa€é u  papieza  przeciw 
barbarzynskim metodom nawracania. 
Dzieki interwencji legata papieskiego 
stanat w r. 1249 uklad w Kiszpot, 
na mocy ktdrego Prusacy zadali, 
aby sady krzyzackie sadzity ich 
wediug prawa polskiego. Krzyzacy 
jednak juz wr. 1261 uniewaznili 
caty ten uktfad. Wielka wyprawa 
w zimie r. 1251 do _ poltudniowo- 
zachodniego skrawka Sambji nie 
udata sie Krzyzakom, a Samowie 
polaczyli sie dla obrony z ludami 
litewskiemi i totewskiemi. Jednak 
po zbudowaniu grodu ktajpedzkiego, 
zawojowywanie Samdw, acz powoli, 
postepowaio maprzod. Krzyzacy 
mieli zawsze dostateczny naptyw 
zachodniego rycerstwa, a spieszy}! 
im na pomoc nawet krol_ czeski 
Ottokar, ku kt6rego czci nowozbu- 
dowany grod nazwano Krolewcem. 
Totez po zajeciu prawie bez ciez- 
szych walk Galindji, podboj Prus 
byt w r. 1260 zakonczony. Na 
podstawie uktadéw przypadta Krzy- 
zakom ziemia lubawska i dzisiejsze 
okolice Dzialdowa i Dabrowna az 
po Nibork, zwane ziemiq_ saska. 
Z tego czasu pochodzi tez zalicza- 
nie biskupstwa_ chetminskiego do 
terytorjum krzyzackiego, na co sie 
koscidt polski nie godzil, nie uzna- 
jac podziatu legata Wilhelma. Przeto 
na synodzie prowincjonalnym gnie- 
znienskim w r. 1248 biskup « chel- 
minski bierze udziat. Dopiero po 
tym roku zwiazek ten dzieki Krzy- 
zakom urywa sie, choc istnieje nie- 
ustanna tradycja w XIII w., ze Kos- 
cidt polski nie przestat uwaza¢ ziemi 
chetminskiej za swa czeS¢ sktadowa. 


cérent de subjuguer le district de 
Chetmno, occupant les petits cha- 
teaux et reconstruisant Chetmno 
en 1232. Ils savaient bien se dé- 
barrasser de la suzeraineté ecclésia- 
Stique de l’évéque Chrétien dans 
les territoires conquis, et lévéque 
tomba méme d’une fagon mysté- 
rieuse entre les mains des Prus- 
siens. L’année suivante les chevaliers 
organisérent une grande croisade, 
qui leur valut d’importantes ,acqui- 
sitions territoriales. Ils eurent l’as- 
sistance des princes polonais Con- 
rad, Henri le Pieux, Wladyslaw 
Odoniez, de meme “que de Weux 
princes pomeéréliens, Swietopelk et 
son frére Sambor. Grace a cet 
aide puissante, l’Ordre infligea dans 
la bataille de Sirguna une défaite 
écrasante aux Prussiens, qui furent 
tellement épuisés que les Chevaliers 
Teutoniques purent en 1236 
achever, a l’aide du margrave de 
Meissen, la conquéte de la Pomé- 
sanie, out ils fondérent la forteresse 
dElbing. Pendant la conquéte de 
la Pomésanie, et puis de la Pome- 
rélie, les chevaliers se servaient de 
lavantage offert par toute une série 
de chateaux forts, parmi lesquels 
etait celui de Torun. 


Les Guerres contre 
les Prussiens. 


Les chevaliers accomplirent la 
grande o€uvre de la’ comqitéie 
du pays des Prussiens avec une 
consequence de fer, mais aussi avec 
une cruauté sans pareille. Ayant 
penetré dans les chateaux par tra- 
hison et par corruption, ils assu- 
raient leurs possessions par une ter- 
reur inouije, étouffant toute pensée 
de résistance dans une mer de sang 
et de feu. Les vaincus se trou- 
verent Sous un systéme de terreur 
qui ne connaissait pas de piti¢ 
ni de charité chrétienne, bien 
que les chevaliers fissent pro- 
fessioné de combattre pour la gloire 
de la Croix! Mais en dépit de 
leurs progrés rapides, et bien 
qu’ils réussissent a absorber les 
»rréres de Dobrzyn“, les chevaliers 
1’étaient pas capables de concilier fa 
haine des Prussiens. Une révolte 
ne tarda pas a éclater, qui semblait 
destinée 4 anéantir tous les résul- 
tats du travail des Chevaliers, d’au- 
tant plus que les paiens profitaient 
de l’aide de Swietopetk de Pomé- 
rélie, qui dirigeait leurs operations. 
Pour Vaffaiblir, les chevaliers insti- 
guérent contre lui son frére, Sambor. 
Du reste, ils s’efforcérent d’abord 


the ecclesiastical overlordship of 
the bishop Christian, who even 
became in some mysterious manner 
the prisoner of the Prussians. In. 
the following year the Teutonic 
knights,organised a great crusade, 
which brought them important ter- 
ritorial acquisitions. In this expe- 
dition they were accompanied by 
the Polish princes Conrad, Henry 
the Pious, Wtadystaw Odonicz, and 
by two Pomerellian princes, viz. 
Swietopetk and his brother Sambor. 
Thanks to this powerful assistance 
the Order inflicted in the battle of 
Sirguna a crushing defeat upon the 
Prussians, who were so exhausted 
that in 1236 the Teutonic’ Knights. 
could, with the aid of the margrave 
of Meissen, accomplish the con- 
quest of Pomesanta, and in the fol- 
lowing year undertake that of Po- 
gesania; where they founded El- 
bing, as a stronghold ensuring 
their domination over the district. 
During their conquest of Pomesa- 
nia, and later of Pomerellia, the 
Knights were supported by a whole 
line of strong castles, among which 
was that of Torun. 


The Wars with the Prussians. 


The conquest of the country 
of the Prussians was carried out by 
the Knights from the nutset with 
iron consequence, but also with 
inhuman cruelty. By treason and 
corrmuption they gained access to 
the castles, and rendered their con- 
quests durable by means of terrible 
revenge, stifling all thoughts of re- 
sistance in a sea of blood and fire 
The vanquished were held in 
subjection by terror, and they did 
not find Christian mercy with the 
knights of the Order, who professed 
to fight for the glory of the Cross! 
But in spite of their rapid progress, 
and in spite of having absorbed 
ihe. “Brothers of Dobimyn’, tre 
Teutonic Knights were unable to 
master the subdued hatred of the 
Prussians, and soon there arose a 
rebellion which seemed to be de- 
stined to destroy everything the 
knights had obtained, the more so 
as Swietopetk of Pomerellia aided 
the Prussians and directed their ac- 
ion. In order to weaken his forces, 
the Teutonic Knights instigated his 
brother Sambor against him. At 
first, however, the knights tried to 
avert war with Swietopelk. When, 
however, Swietopetk openly took 
the part of the Prussians, in 1242, 
the Knights entered into an alliance 
with the sons of Conrad of Maso- 
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Prusy zostaly przez Krzyzakow 
podbite i tq droga nawrocone na 
wiare Chrystusa, lecz zabor tego 
kraju byt niepewny. Oto, skoro 
Krzyzakom podwineta sie noga w wal- 
kach z Zmudzinami, rozgorzato po- 
wstanie w calych Prusiech z wyja- 
tkiem najciezej gnebionej Pomezanji, 
Padty wowczas wszystkie zamki 
z wyjatkiem Krolewca, Balgi i El- 
blaga, a powstaricy wtargneli az do 
ziemi chetminskiej i lubawskiej. 
Powstanie to trwato dlugo, bo az 
do roku 1273, i w tym czasie ni- 
szezyli Krzyzacy ziemie Prusakéw 
ogniem i mieczem, a Judnosé w pien 
wycinali, dopoki powstanie zupeinie 
nie wygasio. 

W czasie tych wieloletnich bojow 
naptywali do ziemi chelminskiej 
i lubawskiej awanturnicy z calej 
Europy, a glownie z Niemiec, syno- 
wie wielmozow, bankruci na wiasnej 
ziemi, ktOrym zalezaio nie tyle na 
Szerzeniu wiary chrzescijariskiej, ile 
na wzbogaceniu sie przez grabiez 
i rabunek Za tymi ,rycerzami* szli 
do tej obiecane; ziemi kupcy, osa- 
dnicy i rzemiesinicy z Saksonji, 
Nadrenji, Slaska 1 Westfalji. Powoli 
Pomorze zapeiniato sie Judnoscia 
niemiecka; na roli osiadali jako 
dzierzawcy t. zw. gburzy, dawne 
zaS osady slowianskie, podniesione 
do godnosci miast, dostaly sie pra- 
wie niepodzielnie w rece niemieckie. 
I taki los spotkat takze miasto Torun, 
kt6re opanowat zywiot niemiecki. 


Opis zamku. 


W tym czasie osrodkiem mia- 
sta byt zamek wchodzacy iniedzy 
dzisiejsze ulice: Podmurng, Szerokq 
i Przedzamcze oraz Wiste. Srodkiem 
zamkowego terytorjum ptynela Mo- 
kra, zwana przez Niemcow ,,Bacha“, 
pedzaca mlyn krzyzacki. Ku Wisle 
zwracal si¢ front gtownego budynku 
zamkowego, byi to ,dom zakonny“ 
(,Ordenshaus“) z baszta i, bedgac 
na najwyzszem wzniesieniu, obwie- 
dziony obronnemi murami, gorowal 
nad calfem miastem. ,,Dom zakonny” 
mial kaplice, sale kapitulng i refek- 
tarz, t.zw. remtez. Az trzy zapory 
bronity wejscia do zamku. Poza 
obrebem zamku wznosil sie t, zw. 
Dansker czyli ,gdanszezanin“, zla- 
czony z zamkiem krytym gankiem 
i oparty na 2 tukach; byto to miej- 
sce ustepowe w ksztalcie wyniostej 
wiezy, a jego, pogardliwa nazwa 
nie wskazywata na dobre stosunki 
Krzyzakow z kupcami gdarskimi. 
Za zamkiem byty budynki gospo- 
darcze, obwiedzone murem zewne- 


d’éviter la guerre ouverte avec Swie- 
topelk. Mais quand tout ouver- 
tement ce dernier prit, en 1242, le 
parti des Prussiens, les chevaliers 
conclurent une alliance avec les 
fils de Conrad de Masovie, Bo- 
lestaw et Casimir, et écrasérent 
insurrection prussienne. 

Pendant sa troisiéme expédition 
contre l’Ordre, Swietopetk avait pris 
et bmilé Torun, Aprés -ceci, les 
chevaliers obtinrent |’aide de Prze- 
mystaw, duc de la Grande-Pologne, et 
de Casimir de Couiavie, ce qui 
les mit en état de défaire Swie- 
topetk et de le forcer a conclure la 
paix en 1252. La conquéte de la 
Poimerene tut achevee en 1283, Les 
Chevaliersfeutoniques exterminaient 
la population indigéne avec tant 
de cruauté que le clergé crut de- 
voir protester devant le saint-siége 
contre les méthodes barbares de 
conversion, employées par eux. 
Grace 4 l’intervention du légat pa- 
pal, on fit une convention a Kisz- 
pot en 1249, en vertu de laquelle 
les Prussiens devaient désormais 
avoir le droit d’¢@tre jugés selon les 
lois polonaises. Mais déja en 1261, 
cette convention fut annulée par les 
chevaliers. Une grande expédition 
qu’ils entreprirent pendant lhiver 
de !’an 1252 contre la contrée nom- 
mée Samelande échoua, les habi- 
tants s’étant alliés aux Lithuaniens 
et aux Lettoniens. |Néanmoins, 
aprés la construction de la forteresse 
de Meimel (Ktajpeda) |’assujettisse- 
ment des Samiens fit des progrés 
Jents mais sfrs. Les chevaliers 
avaient toujours l’avantage d’un 
grand concours de chevaliers ve- 
nant de loccident. Méme un roi 
de Bohéme, Ottokar II, répondit 
a leur appel, et cest en Phonneur 
de ce monarque que la place forte 
de Koénigsberg fut nommée ainsi. 
Quand les troupes de lOrdre occu- 
pérent la province de la Galindie 
en 1260 sans y rencontrer beau- 
coup de résistance, la con- 
quéte de la Prusse était achevée. 
En vertu des traités les chevaliers 
étaient maitres du district de Lu- 
bawa (L6bau) et des environs de 
Dziatdowo (Soldau) et de Dabréwno, 
appelé district saxon. Dés lors, on 
comptait aussi |’évéché de Chelmno 
parmiles possessions de l’Ordre, bien 
que l’église polonaise n’y ait jamais 
consenti. Conséquemment nous 
trouvons encore en 1248 que 
l’évéque de Chelmno prend part 
au synode provincial de Gnie- 
zno. Ce n’est qu’aprés cette date 
que l’union de I’évéché avec l’eglise 
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via, Bolestaw and Casimir, and 
crushed the Prussian rising. 

In his third expedition against 
the Knights Swietopetk succeeded 
in taking and burning Torun. After 
this the Knights obtained the assis- 
tance of Przemystaw of Great-Po- 
land and of Casimir of Kuyavia, 
being thus enabled to defeat Swie- 
topelk and to force him to conclu- 
de perce im i252. Finally, in 
1283, the conquest of the whole of 
Pomerellia was completed. The 
Teutonic Knights exterminated the 
native population with such relent- 
less cruelty that the clergy were 
forced to complain before the tri- 
bunal of the Pope, and to protest 
against the barbarous methods of 
conversion. Thanks to the inter- 
vention of the papallegate, an agree- 
ment was arrived at at Kiszpot 
in 1249, by virtue of which the 
Prussians were to be judged in 
accordance with the Polish laws. 
Not later than 1261, however, the 
Knights already annulled the agree- 
ment, A great expedition, under- 
taken by them in the winter 
of 1252 against the south-western 
part of Samland, was unsuccessful, 
and the Samians allied themselves 
for common defence with the Li- 
thuanian and Lettish peoples. Ne- 
vertheless after the erection of the 
castle of Memel (Kiajpeda), the 
subjection of the Samians made 
slow but sure progress. The Teu- 
tonic Knights had always the advan- 
tage of a large concourse of knights 
from the west, and even a king of! 
Bohemia, Ottokar Il., came to theit 
aid, in whose honour they .called 
one of their newly built fortresses 
Konigsberg. When, in 1260, the 
armies of the Order occupied with- 
out much fighting the province 
of Galindia, the conquest of Prus- 
sia was completed. On the basis 
of the existing treaties, the Knights 
were owners of the district of Lu- 
bawa (LObau) and the environs of 
Dzialdowo (Soldau) and Dabréwno, 
called the Saxon district. Since the 
Same period the see of Chetmno 
was accounted part of the territory 
of the Order, though the Polish 
church never consented to this 
state of things, Hence we find 
that the bishop of Chetmno takes 
part in the provincial synod of Gnie- 
zno in 1248. It is only after that year 
that the connection of Chetmno with 
the Polish Church is severed, though 
the tradition of that connection 
continued to exist throughout the 
thirteenth century. 
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trznym. Catos¢ byta jakby osobnem 
miastem, oddzielonym od Wisty 
i Starego Miasta podw6éjnym murem 
i czesciowo rowem a od Nowego 
Miasta, pojedynczym murem i tez 
rowem. W tej postaci byt zamek 
torunski, ukonczony w latach siedem- 
dziesiqtych wieku XIlI-go, waznq 
plac6wka krzyzacka w okresie zdo- 
bywania ziemi chetminskiej. 


Stare Miasto i Nowe Miasto. 


Najstarszym dokumentem, m6- 
wiacym nam o poczatkach Starego 
Miasta jest dokument Wielkiego 
Mistrza Hermanna V. Salza z roku 
1233, mnadajacy nowozatozonemu 
miastu prawo chetminskie. Na pod- 
stawie tego dokumentu budowa 
miasta kierowal soltys ,sculteus“, 
ktory mialt prawo sprowadzi¢ osa- 
dnikéw. 

Poczatkowo przydzielono miastu 
100 wt6k ziemi, po pozarze wr. 1251 
znacznie wiecej. Stare Miasto roz- 
przestrzeniato sie murem wschodnim 
az po dzisiejszq ulice Szeroka, opie- 
rajac sie o zamek. Okoto roku 1259 
wzniesiono mury i baszty miejskie. 
Z tych lat pochodzi zapewne tez 
Krzywa Wieza, najstarsza_ czes¢ 
istniejgcych do dzisiaj muréw miej- 
skich nad Wista. Wieza ratuszowa 
ma wysokosci 20 metro6w. Wéwczas 
tak ratusz jak i koscidt parafjalny 
Sw. Jana miaty charakter obronny. 
Osadnikami w Starem Miescie byli 
najprawdopodobniej przybysze z gie- 
bi Niemiec, i do roku 1260 Stare 
Miasto byto zupetnie w obrebie swych 
murow przez nich zaludnione. Na- 
okoto Rynku Nowomiejskiego tworzy 
sie zaraz Nowe Miasto z ratuszem 
zbudowanym przez zakon wr. 1303 
dla osady rekodzielnikéw pochodze- 
nia slaskiego, ktérym prawa miej- 
- Skie jako osadzie na t. zw. Woli 
Zamkowej nadat zakon w r. 1264. 
Poniewaz Nowe Miasto byto w Sci- 
stej zaleznosci od komtura_ torun- 
Skiego i cieszyfo sie szczegdlna 
opieka za wiernos¢, rozgorzata za- 
wis¢ miedzy Nowem a Starem Mia- 
stem. Wiernosci Nowego przeciw- 
stawiali Staromieszczanie niezale- 
znosé i nieche¢ do zakonu, ktdéra 
nie pozostawata pdzniej bez wplywu 
na losy miasta. Jednak w wieku 
XIV Torunianie zaprzataja umysly 
swe sprawami ekonomicznemi, bo- 
gacac sie, budujac piekne budowle 
z czerwonej cegly i dachowek. Nie- 
ktére z tych budowli przetrwaly do 
naszych czasOw. Na Starem MieScie 
juz w r. 1239 osiedlajqa sie franci- 
szkanie; kilkanascie lat podzniej bu- 


polonaise est rompue, quoique la 
tradition de cette union se soit 
maintenue pendant tout le treiziéme 
siécle. 


La Prusse avait été conquise 
par les Chevaliers Teutoniques et 
convertie 4 la foi de Christ, mais 
quand méme leur possession du 
pays n’était point assurée. Aussi, 
lorsque les chevaliers souffrirent 
un échec dans une _ expédition 
contre les tribus de la Lithuanie 
septentrionale, tout le pays torturé 
se leva contre eux, a l’exception 
de la Pomésanie, qui était accablée 
par une frigueur encore plus 
sévére que les autres provinces. 
Tous les chateaux, a l’exception de 
ceux de K6nigsberg, de Balga 
et d’Elbing, furent pris, et les 
insurgents envahirent méme le di- 
strict de Chetmno et de Lubawa. 
Cette lutte dura jusqu’a 1273, et 
pendant tout ce temps les cheva- 
liers devastaient le pays des Prus- 
siens par le feu et par le fer, mas- 
sacrant la population toute entiére, 
jusqu’a l’extinction compléte de la 
race et de |’insurrection. 


Pendant ces guerres, il y eut un 
grand concours d’aventuriers de 
toutes les parties de l’Europe, mais 
surtout de l’Allemagne, dans le pays 
de Chetmno et de Lubawa. C’é- 
taient des fils de gentilshommes qui, 
ayant échoué dans leur propre 
pays, n’étaient pas tellement dési- 
reux de répandre la foi chrétienne 
que de réparer leur fortune par 
le __ pillage. Cem, chevaliers” 
étaient suivis de toute une po- 
pulation de négociants, d’artisans, 
de colons, qui venaient de toutes 
les provinces de |’Allemagne. De 
cette facon la Pomérélie fut inondée 
d’une population allemande. Ils 
prirent la terre arable comme cul- 
tivateurs et ils s’emparérent presque 
entiérement des villes. Cétait le 
sort de Torun, 


Description du Chateau. 


A ce temps-la, la vie du bourg 
se concentrait autour du chateau, 
qui s’élevait sur la rive de la Vistule. 
Le territoire du chateau était tra- 
versé par la Mokra, ruisselet qui 
servait 4 mettre en mouvement le 
moulin. Le front de l’édifice prin- 
cipal, gui longe la Vistule, s’appe- 
lait ,Ordenshaus*.» Etant posé sur 
la plus haute éminence du terrain 
et protégé par de fortes murailles, 
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Prussia had been conquered 
by the Teutonic Knights and con- 


verted to the faith of Christ, but. 
their hold upon the country was. — 


nevertheless insecure. Thus, when 
the Knights had suffered a check 


in their expedition against the tribes. 


of northern Lithuania, the whole 
down-trodden country rose a- 


gainst them, with the exception only 
of Pomesania, which province was. 


Oppressed with particular rigour. 
All the castles, with the exception 


of Kénigsberg, Balga, and Elbing,. 
insurgents. 


were taken, and the 
even invaded the district of Chel- 
mno and Lubawa. This insurrection 
protracted itself for a long period, 
until 1273, and all this while the 
Teutonic Knights devastated the 


country of the Prussians with fire: 


and sword, putting the entire popu- 
lation to death, till ihe insurrection 
was altogether extinguished. 


During this prolonged warfare: 


large numbers of adventurers flocked 
to the districts of Chetmno and Lu- 
bawa from all parts of Europe, but 
mostly from Germany, whence there 
came the sons of noblemen, who, 
being bankrupt in their own coun- 
try, were desirous, not so much of 


spreading the Christian faith, as of 


mending their own fortunes by 


pillage and robbery. These “knights’”’ 


were followed by traders, settlers, 


and artisans from Saxony, Silesia,. 


Westphalia, and the Rhine countries. 
Thus Pomerellia was gradually fill- 


ed with a German-speaking popu-- 


lation. The arable land was taken 


over by them in the character of 
tenants, and those of the ancient: 


Slavonic strongholds which attained 
the dignity of towns, were almost 
entirely taken possession of by the 
Germans. 
of Torun. 


Description of the Castle. 


At that time, the life of the 
town was centred around the Castle, 
which stood between the streets 
called Wall str., Broad str., Castle 
str., and the Vistula. The territory 
of the Castle was traversed by the 
Mokra, a brooklet, which drove the 
mill. The front of the chief build- 
ing overlooked the Vistula, being 
called the “Ordenshaus”, with a bas- 
tion. Standing on the highest ele- 
vation of the ground, and being 
surrounded by strong walls, it do- 
minated the whole town. This 


“Ordenshaus” hada chapel, a chap-- 


This was also the fate. 


~———— — 


Gorun: Pomnik Kopernika na tle ratusza 
Monument de KRopernik sur le fond de V Hotel de Ville 
‘Ropernik Memorial on background of Gown Kall 


duja klasztor, a w roku 1270 wspa- 
niaty kosci6t Narodzenia N. Marji 
Panny. Przy wiezy ratuszowej zbu- 
dowal Zakon kramnice i tawy pie- 
karskie, tawy rzeznickie zas powstaty 
przy ulicy Szerokiej, dawniej zwanej 
Wielka. Na miejscu dawniejszego 
zachodniego skrzydta ratusza_ byly 
dwupietrowe sukiennice, obok ktérych 
w r. 1279 byta waga miejska a od 
roku 1343 budy kramarzy. Staro- 
miejski ratusz powstal na poczatku 
wieku XIII i znajdowal sie prawdopo- 
dobnie na miejscu dzisiejszego skrzy- 
dia potudniowego. W nim to obrado- 
wata rada miejska. Przed murami Sta- 
rego Miasta, koto dzisiejszej bramy 
klasztornej, wznosit sie koscid! Sw. 
Ducha, okoto niego byt szpital, 
nalezacy do panien Benedyktynek, 
ktore w r. 13827 przeniosty sie do 
kosciola Sw. Krzyza. Miedzy ulica 
Dominikanska, Watami i Zautkiem 
Prosowym stat klasztor Dominikanow 


il dominait toute la ville. Il con- 
tenait la chapelle, le chapitre et le 
réfectoire, l’entrée étant défendue 
par une triple barriére. En dehors 
du terrain du chateau, il y avait une 
tour reposant sur deux arcs et com- 
municant avec le chateau par un 
passage couvert, qui portait le nom 
de ,Dansker“ (Danzigois), et était 
employé comme cabinet d’aisance. 
Son nom ne semble pas indiquer 
des relations amicales avec les mar- 
chands de Danzig. Derriére le cha- 
teau, et protégé par la muraille 
extérieure, se trouvaient les bati- 
ments d’exploitation. Le complexe 
formait une ville pour Iui-méme, 
étant séparé de la Vistule et de la 
Vieilie Ville par une double mu- 
raille et en partie par un fossé, et 
de la Ville Neuve par une muraille 
et un fossé. Le chateau de Torun 
fut achevé aprés 1270 et rendit 
d’importants services aux chevaliers 
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terroom, and a refectory, the entry 
being protected by three barriers. 
Outside the castle-grounds stood 
the “Dansker” or “Danziger”, used 
as a remote locality, a tall tower 
resting on two arches and connec- 
ted with the castle by a covered 
passage. Jts name does not point 
to amicable relations with the mer- 
chants of Danzig. Behind the 
castle there were the offices, pro- 
tected by the external wall. The 
whole was like a town for itself, 
separated from the Vistula and the 
Old Town by a double wall and 
partly by a ditch, from the New 
Town by a single wall and 
also by a ditch. In this shape the 
Castle of Torun, which was finished 
in the seventies of the thirteenth 
century, was an important strong 
hold of the Knights in the period 
of the conquest of the district of 
Chetmno. 
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wraz z kosciofem sw. Mikotaja. 
Dominikanie byli przez szereg wie- 
kéw ostoja ducha religijnego i pol- 
skiego. Kosciolem parafjalnym No- 
wego Miasta byt koscidt sw. Jakoba. 
Patronat kosciola nalezat do bene- 
dyktynek. Wtasnoscia ich byt kla- 
sztor z kosciolem Sw. Krzyza, w 
poblizu  kosciola sw. Wawrzytica. 
Stat on przed Brama Chetmiiska 
i spfonat w r. 1391, a odbudowany 
w r. 1410, przetrwat do XVII wieku. 
Na dzisiejszem Mokrem byt koscidtek 


Sw. Jerzego z szpitalem dla tredo-. 


watych, a na przedmiesciu koscidtek 
Sw. Marji Magdaleny. Miat przeto 
Torun wiele w tym czasie kosciotow, 
z ktdrych dotrwaty tylko trzy do 
naszych czasdw. Rozkwit miasta 
przypada na czasy pokoju, ktory 
nastat po rozgromieniu Prusakow 
i catkowitem ich ujarzmieniu. Wow- 
czas rozwija si¢ handel z Polska,— 
podwalina dobrobytu Torunczykéw. 
Pamietaé trzeba, iz miasto miato 
Sprzyjajace rozwojowi  polozenie. 
Trzema drogami szedt handel To- 
trunia do Polski: 1) droga przez 
Wiste - Bug do Wiodzimierza Wolyn- 
skiego, 2) przez Sandomierz do 
Krakowa, Lwowa ina Wegry, 3) przez 
Poznan do Wroctawia Sam Torun 
pod koniec XlIlf wieku nalezy do 
Hanzy i utrzymuje stosunki z mia- 
stami Westfaljii W pofowie XIV 
wieku burmistrz Torunia Jan z So- 
est byt nawet jednym ze _ statych 
przedstawicieli Hanzy w_  Brugiji. 
Nagrobek jego do dzis dnia zacho- 
wai sie w kosciele Sw. Jana. Z me- 
tropolji handlowej Flandrji sprowa- 
dzali kupcy torunscy materjaly fok- 
ciowe, korzenie, Sledzie, ptodtna 1 sdl, 
na zachod zasS wywozili surowce: 
miedZ, zelazo, skore i wosk. Okrety 
torunskie w XIV wieku docieraty 
do Angli, Flandrji a nawet do Hisz- 
panji i Portugalji. Oczywiscie, iz 
w handlu 
Gdansk juz wezeSnie Torun i zu- 
peinie zagarnat handel krajow krzy- 
zackich z zachodem, Torun zas 
ograniczy! sie do handlu z Polska, 
lecz i ten handel dat mu bogactwo, 
zapetniajac Spichrze torunskie i uru- 
chamiajac tysiace tratew na Wisle. 
Znacznie gorzej bylo z rzemiostem 
w Toruniu, kt6re nie dotrzymywato 
kroku rozwojowi handlu. Rozwi- 
nefo sie kusnierstwo, krajanie im- 
portowanego sukna, ale inne ga- 
tezie mato rozwijaly sie. Dobrobyt 
mieszczan wpltywal dodatnio na wy- 
glad samego miasta. Otdz procz 
kosciolow zbudowata w roku 1310 
gildja artusowa, ktorej celem byto 
uprawianie wykwintnej towarzy- 


morskim _ przescignal 


pendant |’€poque de la conquéte 
du pays de Chetmno. 


La Vieille Ville et la Ville Neuve. 


Le plus ancient document qui 
nous parle des commencements de 
la Vieille Ville, c’est une charte, 
datée de l’an 1233, du Grand Mai- 
tre Hermann von Salza, qui octroya 
a la ville la coutume de Chetmno. 
En vertu de cette charte, les opéra- 
tions de batiment devaient étre 
dirigées par un ,sculteus* (en alle- 
mand ,Schultheiss“, sorte de maire), 
qui avait le droit d’appeler des co- 
lons dans [a ville. Dés le commen- 
cement, la ville recut une dotation 
de 100 arpents de terre, qui fut 
considérablement augmentée apres 
le grand incendi de 1251, Lemur 
de l’est de la Vieille Ville s’étendait 
jusqu’a la rue appellé maintenant 
Szeroka (Rue Large), ot il touchait 
le mur du chateau. Les murs et 
les bastions de la ville furent érigés 
environ 1259. C'est de la méme 
époque que date la tour penchée, 
qui constitue la plus ancienne partie 
des murs longeant la Vistule. La 
four de l’Hotel de Ville se léve 
A une hauteur de 20 métres; au 
moyen 4ge, l’hdtel de Ville et 
Péglise paroissiale de Saint - Jean 
avaient le caractére de fortifications. 
Les premiers habitants de la Vieille 
Ville étaient selon toute probabilité 
venus de l’Allemagne, et en 1260 
la Vieille Ville était déja entiére- 
ment remplie par eux. A ce temps- 
la nous sommes témoins du déve- 
loppement de la Ville Neuve, fondée 
par les chevaliers pour y établir 
des artisans venus de Silésie. Ce 
bourg recut une charte de fonda- 
tion en 1264, et on y érigea un 
Hotel de Ville en 1303. Comme 
la Ville Neuve était strictement 
subordonnée au commandeur (kom- 
tur) de Torun et jouissait d’une 
faveur speciale pour sa fidélité, il 
y eut un sentiment de rivalité entre 
les deux villes. Les habitants de 
la Vieille Ville se distinguaient par 
une certaine indépendance et méme 
aversion envers |’Ordre, circonstance 
qui ne manqua pas d’exercer son 
influence sur les destins de la ville: 
Pendant le quatorzi¢éme _ siécle, 
toutefois, les citoyens de Torun 
s’adonnaient 4 des affaires écono- 
miques, ils  s’enrichissaient — et 
batissaient de belles maisons, dont 
quelques-unes existent encore. En 
1239 les Franciscains viennent s’éta- 
blir dans la Vieille Ville, ot: ils batis- 
sent leur couvent, et en 1270 on 


The Old and New Towns. 


The oldest document speaking 
of the beginnings of the Old Town 
is a Charter of the Grand-Master Her- 
mann von Salza of the year 1233, 
conferring upon the newly founded 
town the custom of Chelmno. By 
virtue of that charter the - building 
operations were to be directed by 
a “sculteus” (German ‘“Schultheiss”, 
a kind of mayer), who had the 
right of calling settlers into the town. 
At the outset the town received 
a grant of 100 acres of land, which 
was greatly increased after the fire 
in 1251. “The @astem wall of tie 
Old Town stretched as far as the 
present Broad Street, where it 
touched the Castle wall. The walls 
and bastions of the town were erec- 
ted about the year 1259. From the 
same period dates the Slanting 
Tower, the oldest part of the town 
walls along the Vistula. The tower 
of the town-hall is 20 metres high; 
at that time both the town-hall and 
the parish church of Saint John had 
the character of defences. The original 
settlers of the Old Town hadinall pro- 
bability come from Germany, and the 
Old Town was by 1260 completely oc- 
cupied by them. At that time we 
witness the rise of the New Town 
around the New Town Market, with 
its town-hall built by the Teutonic 
Knights in 1303 for the purpose 
of settling artisans of Silesian extrac- 
tion, who received the rights of 
a town settlement in 1264 Since 
the New Town was strictly depen- 
dent upon the commander (komtur) 
of Torun and enjoyed particular 
favour for its fidelity, there arose 
a rivalry between the Old and New 
Towns. As opposed to the fidelity 
of the people of the New Town, the 
inhabitants of the Old Town dis- 
tinguished themselves by a certain 
independence and even dislike of 
the Order, a circumstance which 
did not fail to exert its influence 
upon the fates of the town. In the 
fourteenth century, however, the 
burghers of Torun gave their atten- 
tion to economic matters, enriching 
themselves and building handsome 
edifices of red bricks and tiles. Some 
of these edifices have lasted down 
to our own times. In the Old Town 
the Franciscans settle as early 
as 1239, some dozen years later 
they finish the building of their 
monastery, and in the year 1270 
arises the splendid church of the 
Birth of Our Lady. Under the 
tower of the town-hall there were 


skosci i chrzeScijariskiej mitosci 
bliznego, po stronie potudniowej 
t.zw. ,,.Dwor Artusa“, z wizerunkiem 
na szczycie sw. Jerzego, patrena 
Bractwa sw. Jerzego na Dworze 
Artusa. Podobne towarzystwo za- 
fozyli handlarze zbozowi i zbudo- 
wali przy wilasny dom t.zw. ,Kom- 
penhaus“. Jednak w roku 1385 
oba towarzystwa ztqaczyly sie i od- 
tad odbywaty wspolne zebrania 
w Dworze Artusa, ktdry stat sie 
z czasem nietylko miejscem zebran, 
lecz i gietdg. Dobre stosunki han- 
dlowe Torunia z Polska ucierpialy 
wskutek wypraw fupieskich zalogi 
krzyzackiej zamku torunskiego do 
Kujaw i Ziemi Dobrzynskiej. Wy- 
prawy te pozostaja w= tqcznosci 
z ogé!ng polityka Zakonu do Polski. 
W nagrode zastug, polozonych przez 
mieszczan Ww czasie wojny dla spra- 
wy polskiej, krol Kazimierz Jagiel- 
lonezyk podarowat miastu caly ob- 
Szar zamkowy. Rada miejska od- 
Stapila potudniowq czesé parkanu 
zamkowego Bractwom Artusowym, 
ktore w roku 1494 zbudowaty na 
murze parkanu ,Hoffegarten”, poz- 
niej ,Junkerhof”, jako miejsce do 
éwiczen strzeleckich i zabaw letnich. 


Walka o Pomorze 
za Wtadystawa Lokietka. 


Z poezatkiem XIV w. rozpo- 
czyna sie walka o Pomorze Krzy- 
zakOw z Polska, ktéra nigdy nie 
zrezygnowala z praw swoich do 
ziemi chefminskiej i do Pomorza. 
Na Pomorzu bowiem po Smierci 
Mestwina II rzqdzit Przemystaw Il, 
ksiaze wielkopolski, ktéry pdzniej 
koronowal si¢ krélem polski. Po 
jego zamordowaniu margrabiowie 
brandenburscy w porozumieniu z po- 
teznq rodzina Swiecéw opanowali 
bezprawnie Pomorze, opierajac sie 
na uniewaznionym testamencie pier- 
wszym Mestwina Il, aczkolwiek 
prawnym dziedzicem tego kraju byl 
tylko Wtadystaw Lokietek. Pomo- 
rzanie sami byli za stabi, aby mar- 
grabiom sie oprze¢, a Wladyslaw 
Lokietek zajety byt mojna w Mato- 
polsce. W celu znalezienia sposo- 
bu wybrniecia z przykrej sytuacji 
odbyto narade w Gdanisku, w ktorej 
uczestniczyli: Wilhelin, przeor Domi- 
nikanow, Wojciech, brat 1 nastepca 
kasztelana Unistawa i Bogusz, z po- 
ruczenia Lokietka obrofica Gdariska. 
Na naradzie tej przeor Dominikanow 
znalazi sposob obrony grodu, przez 
Zawezwanie pomocy Krzyzakow, 
»ktorzy wtedy przyjacidlmi_ ksiecia 
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achéve la belle église de la Nais- 
sance de Notre Dame. Sous la 
tour de Il’Hétel de Ville il y avait 
des échoppes de marchands et de 
boulangers, tandis que les bouchers 
étaient stationnés dans la Rue Large. 
A lemplacement de |’ancienne aile 
occidentale de 1|’Hotel de Ville, les 
halles de draps a deux étages s’é- 
levaient, et a cdté de ces halles on 
érigea en 1279 une Balance muni- 
cipale et en 1343 des échoppes de 
marchands. L’Hétel de la Vieille 
Ville fut érigé au commencement du 
treiziéme siécle et semble avoir été 
situé a l’endroit de l’aile méridio- 
nale du batiment de nos jours. En 
dehors des murs de la Vieille 
Ville, prés de la porte moderne 
des Couvents l’église du Saint Es- 
prit s’élevait, autrefois, et a cdté 
delle il y avait un hdpital appar- 
tenant aux bénédictines, qui le trans- 
ferent en 1327 a l’église de la 
Sainte Croix. Entre la rue des Do- 
minicains et les murs se trouvait 
le couvent des Dominicains de méme 
que léglise Saint-Nicolas. C’était 
chez les Dominicains que l’esprit 
catholique et polonais a de 
tout temps trouvé un_ refuge. 
L’église Saint-Jacques était la pa- 
roisse de la Ville Neuve, elle 
était sous le patronat des Bénedic- 
tines. Les mémes religieuses étaient 
propriétaires du couvent ainsi que 
de léglise de Ja Sainte Croix 
dans le voisinage de l’église Saint- 
Laurent. Le couvent se trouvait 
en dehors de la Porte de Cheltmno 
et fut consumé par le feu en 1391. 
Reconstruit en 1410, il subsista 
jusqu’au dix-septi¢éme siécle. Dans 
le quartier appelé aujourd’ hui ,,.Mo- 
kre“, il y avait autrefois la petite 
église de Sainte Marie Madeleine. 
Ainsi Torun possédait bien des égli- 
ses, dont il n’y a que trois qui aient 
subsisté jusqu’a nos temps. Apres 
la défaite des Prussiens et leur 
subjugation complete, la ville com- 
menca 4 fleurir. C’est alors que 
se développe le commerce avec la 
Pologne, qui ne tarde pas a devenir 
le fondement principal de la pros- 
périté des citoyens. La_ situation 
de la ville était extrémement favo- 
rable a son aggrandissement. Il y 
avait trois routes du commerce entre 
Torun et la Pologne: La premicre sui- 
vait le cours de la Vistule et du Bug 
jusqu’éa Vladimir en Volhynie; la 
deuxi¢me allait par Sandomierz, 
Cracovie et Lwow en Hongrie; la 
troisiéme enfin conduisait par Poz- 
nati a Breslau. Vers la fin du 
treiziéme siécle, Torun appartenait 


‘Trish 


traders’ shops and _ bakers’ stalls, 
while the butchers’ stalls were pla- 
ced in Broad Street. In the stead 
of the earlier western wing of the 
town-hall there were  two-storied 
clothiers’ halls by the side of which 
there arose in 1279 a _ municipal 
weighinghouse, and in 1343 a num- 
ber of traders’ stalls. The town-hall 
of the Old Town arose at the be- 
ginning of the thirteenth century 
and stood apparently on the site of 
the present southern wing. Outside 
the walls of the Old Town, near 
the modern Convent Gate there 
stood the church of the Holy Ghost, 
and beside it there was a hospital, 
which belonged to the Benedictine 
sisters, who transferred it in 1327 
to the church of the Holy Cross. 
Between the Dominican Street and 
the Walls there stood the monastery 
of the Dominicans together with 
the church of Saint Nicholas. It was 
with the Dominicans that the Pol- 
ish and Catholic spirit found a re- 
fuge throughout the ages. The pa- 
church of the New Town 
was St. James’, which was in the 
gift of the Benedictine sisters. The 
same sisters were owners of the 
convent with the church of the 
Holy Cross in the neighbourhood 
of the church of St. Laurentius. The 
convent stood in front of the Chet- 
mno gate and was burned down 
in 1391. Rebuilt in 1410, it lasted 
down to the seventeenth century. 
In the guarter called nowadays 
“Mokre” there was the little church 
of Saint George with a hospital for 
lepers, and in the Chetmno suburb 
there was the little church of Saint 
Mary Magdalene. Thus Torun pos- 
sessed a great many churches, of 
which only three have come down 
to our own times. The town began 
to flourish after the defeat of the 
Prussians and their complete sub- 
jugation. It is then that the trade 
with Poland develops, becoming 
soon the chief foundation of the 
prosperity of the citizens. The si- 
tuation of the town was favourable 
to this new development. There 
were three routes, by which the 
trade went from Torun to Poland: 
1) along the Vistula and the Bug 
to Vladimir in Volhynia, 2) via Sin- 
domierz to Cracow, Lwoéw, and 
Hungary, 3) via Poznan to Breslau. 
At the end of the thirteenth century 
Torun belonged to the Hansa and 
maintained relations with the towns 
of Westphalia. In the middle of 
the fourteenth century we even fitd 
a burgomaster of Torun, John of 
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byli“!). Rade te przyjeli obecni 
i na jej podstawie landmistrz Hen- 
ryk v. Plotzke wystat odsiecz pod 
dowddztwem komtura ziemi chel- 
minskiej, Giintera v. Schwarzburg, 
pod Gdarisk i wdwezas_ spisano 
warunki, ze Zakon da pomoc na 
swoj koszt, ktdry sobie policzy, 
a gdy ksiaze bedzie chciat grdéd 
odebra¢, zwrdci wydatki’). I Krzy- 
zacy w mysl zawartej] umowy skwa- 
pliwie pospieszyli z pomoca, od- 
bili Brandenburcezykow od Gdariska 
i zajeli miasto, z ktérego juz wyjs¢ 


nie chcieli, mimo ze Lokietek zadat ~ 


rachunku. Przy tej sposobnosci 
wymordowali na jarmarku w dniu 
sw. Dominika wr. 1309 cata meska 
ludnosé Gdanska, t.j. 10000 Kaszu- 
béw, oraz wypedzili zatogi polskie 
z Tczewa, owiecia, Chojnic i No- 
wego. Oburzony temi bezprawiami 
Lokietek zaskarzyt Zakon przed pa- 
piezem o zwrot Pomorza. Ponie- 
waz jednak Krzyzacy nie poddali 
sie wyrokowi papieza, ktéry przy- 
znawat stusznosé Polsce, przeto wy- 
buchta wojna, prowadzona dlugo 
i ze zmiennem szczesciem, a_ pa- 
mietna zwyciestwem oreza polskie- 
go pod Ptowcami w r. 1331. 


Torun za ostatniego Piasta 
i Ludwika Wegierskiego. 


Wojne z Krzyzakami zakoniczyt 
dopiero Kazimierz Wielki pokojem 


kaliskim w roku 1343. Krola Kazi- : 


mierza Wielkiego z okazji zawarcia 
pokoju, przez 5 dni podejmowat 
w Toruniu W. Mistrz Ludolf K6nig. 
Odwiedziny kréla wywarty wielkie 
wrazenie na mieszczanach torun- 
kich i zywo utrzymaty sie w ich 
pamieci. Catej prawdy o warun- 
kach traktatu kaliskiego nie dowie- 
my si¢-nigdy, bo dokumenty ty- 
czace tej Sprawy sq wydane ze strony 
polskiej, brak zaS znajomosci tych 
dokument6w ze strony krzyzackiej. 
Na mocy polskich dokumentéw 
postanawiat pokoj kaliski, ze Kazi- 
mierz odstepuje ziemie Chelminska, 
Michatowska, obwdd Nieszawski, 
Ortowo, Murzynowo, a nadto ziemie 
Pomorskga Krzyzakom. Za to Polska 
otrzymuje Kujawy i Dobrzyn, a Krzy- 
zacy zobowiqzuja sie placic sto 
tysiecy dukat6w ziotych za docho- 
dy pobrane z Kujaw. Nie tutaj 
miejsce snucé rozwazania na temat 
warunkoOw tegoz pokoju, jednak 
trzeba zaznaczy¢, iz Pomorze stato 


1) ites... I. sir. 378. 
*) Ks, Kujot ,Dzieje Prus Krdlews- 
Kien... * Str l'Za9: 


déja a la Hanse, entrant en com- 
munication avec les villes de la West- 
phalie. Au quatorziéme, nous 
trouvons méme la Hanse représen- 
tée a Bruges par un bourgmestre 
de Torun, Jean de Soest. Son tom- 
beau est encore visible dans |’église 
Saint-Jean. De la métropole fla- 
mande, les marchands de Torun 
importaient des draps, de la toile, 
des épices, des harengs et du sel, 
exportant en revanche du cuivre, 
du fer, des péaux et de la cire: 
Au quatorzieme siécle, les vaisseaux 
de Torun allaient jusqu’en Angle- 
terre, en Flandre, et méme en 
Espagne et en Portugal. Il va sans 
dire que Danzig ne tarda pas a de- 
vancer Torun dans le commerce 
maritime, et a s’emparer de tout le 
commerce des pays de l’Ordre avec 
Europe occidentale, Torun étant 
borné au commerce polonais. Mais 
ce commerce suffisait a lui-méme 
aenrichir la ville et 4 remplir ses 
magasins de marchandises et la Vi- 
stule de milliers de radeaux. On 
nen peut dire autant pour les mé- 
tiers, dont le développement n’éga- 
lait pas celui du commerce. Le 
seul art prospére était celui du 
pelletier et 4a un certain degré celui 
de tailler les draps importés, tandis 
que toutes les autres branches du 
métier ne se développaient que 
tres faiblement. La richesse des 
citoyens leur permit d’embellir la 
ville. Ainst la guilde  d’Artus 
batit en 1310 1’,Artushof‘, 
la fagade était ornée par l’ima- 
ge de Saint George. Une société 
semblable fut fondée par les mar- 
chands de blé, qui eux aussi, érigé- 
rent leur propre maison, appelée 
»Kompenhaus*. En 1385, les deux 
sociétés s’unirent, et désormais leurs 
assemblées conjointes  prenaient 
place dans 1’,,Artushof{*, qui ne tarda 
pas a devenirla Bourse de Torun. Les 
relations commerciales de la ville 
avec la Pologne étaient souvent 
interrompues par les expéditions de 
pillage de la garnison du chateau 
dans les contrées adjacentes de la 
Couiavie. Ces expéditions for- 
maient une partie de la politique 
générale de l’Ordre envers la Po- 
logne. Le roi Casimir Jagiellon 
donna tout le terrain du chateau 
ala ville en récompense de ses 
mérites pour la cause commune en 
temps de guerre. Le conseil de la 
ville céda la partie méridionale du 
terrain aux sociétes d’Artus, qui y 
batirent en 1494 le lieu d’amuse- 
ment appelé ,Hoifegarten‘, et plus 
tard ,Junkerhof*. 
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Soest, as one of the representatives 
of the Hansa at Bruges. His fune- 
ral monument is still preserved in 
the church of St. John. From the 
trade metropolis of Flanders the 
Torun merchants imported cloths, 
linen, spices, herrings, and salt, ex- 
porting in return copper, iron, hides, 
and wax. In the fourteenth century 
the ships of Torun went to England, 
Flanders, and even as far as Spain 
and Portugal. Of course, Danzig 
was not long in superseding Torun 
in the maritime trade, — and in 
taking the trade of the Order countries 
with the West entirely into its hands, 
while Torun limited itself to 1rade 
with Poland. But that trade suf- 
ficed to enrich the town, and to 
fill its magazines with merchandise 
and the Vistula with thousands of 
rafts. Much less can be said of the 
crafts, whose development did not 
keep equal pace with that of com- 
merce. The only art which pros- 
pered was that of the skin-dresser, 
and also to a certain that of cut- 
ting the imported cloth, while the 
other branches developed very fee- 
bly. The wealth of the townsfolk 
enabled them to improve the ap- 
pearance of their town. Thus there 
arose the “Artushof” in 1310, built 
by the Guild of Arthur, which 
professed to cultivate elegant social 
life and Christian charity The fa- 
cade was adorned by the likeness 
of St. George. A similar society 
was founded by the corndealers, 
who built their own house, the so- 
called “Kompenhaus”. But in 1385 
both societies combined, and thence- 
forth their joint sessions were held 
in the Artushof, which became in 
the course of time not only the 
place of their assemblies, but also 
the exchange. The commercial re- 
lations of the town with Poland were 
often disturbed by the pillaging 
raids of the garrison of the Castle 
into Kuyavia and the district of 
Dobrzyn. These raids were part 
and parcel of the general policy of 
the Order towards Poland. King 
Casimir Jagiellon presented the 
whole terrain of the Castle to the 
town in reward for its merits 
in time of war. The town council 
ceded the southern part of the 
castle pale to the Brotherhoods 
of Arthur, who built upon the 
wall, in 1494, the “Hoffegarten”, 
later the “Junkerhof’, as agplace 
for shooting matches and summer 
parties. 


Gorun: Kosciot Najsw. Panny Marjt 
Gglise Sainte-Marie 
Saint Mary’s 
La Lutte pour la Pomérélie du 
temps du roi Wiladystaw tokietek. 


sig lennem za rocznq daning i Krzy- 
zacy zobowigzali sie dostarczaé 
Polsce positkow na wyprawy prze- 
ciw Litwie i Rusi. Kronikarz Ko- 
tzebue pod rokiem 1349 notuje, ze 
ziemia Chelmifska wyludnita sie, 
bo bardzo wielu Spieszyto do Pzymu 
na ,milosciwe lato“, ogtoszone 
przez papieza Klemensa VI. Cata 
ludnosé ogarnal jaki§ szat wedro- 
wania, nawet wsie pustoszaly, trzo- 
dy btakaly sie bez pasterzy, a zboza 
marnialy. Totez zapanowat wielki 
gidd, do ktorego dolaczyta sie 
Straszna zafaza, zwana_ ,czarng 
Smiercia“, pochtonefa ona _ okoto 
50.900 ludzi. W samym Toruniu 
zmarto w tych czasach 4321 ludzi 
(w r. 1352). W drugiej potowie 
XIV w. zaczelo sie ozywa¢é miasto, 
rozwijat sie handel, flota torunska 
zeglowala po Wisle i Battyku, do- 
tarta do Flandrji i brata  udziat 
w wojnie dunsko - hanzeatyckiej. 
Z rozwojem miast, a wiec i Toru- 
nia, podnosita sie produkcja zboza 
w Polsce. Droga wywozowa zboza 
nrowadzita Wistg do Gdariska. Od 
Torunia do Gdanska Wista byta 
w reku Krzyzakow, ktorzy lwia czes¢ 
zyskow z zeglugi wiSlanej zabierali 
dla siebie, to tez ten stan rzeczy bu- 
dzit niezadowolenie u ludnosci po- 
morskiej i chelmiriskiej. Juz w r. 
1392, a wiec znacznie przed Grun- 


La lutte que la Pologne a me- 
nee avec les Chevaliers Teutoni- 
ques pour rentrer dans ses droits 
sur la Pomérélie et la terrede Chetmno 
quelle n’a jamais abandonnés date 
du commencement du XIV siécle. 
Apres la mort de Mestwin II, Prze- 
myslas JI gouverna la Pomérélie 
et fut par la suite couronné roi de 
Pologne. Aprés son assassinat, les 
margraves de Brandebourg, de 
connivence avec Il’influente famille 
des Swiecas, s’emparérent illégale- 
ment de la Pomérélie en s’appuyant 
sur le premier testament annulé de 
Mestwin II, tandis que le roi Wia- 
dystaw Lokietek était le seul pro- 
priétaire légal du pays. Les Poméré- 
liens étaient trop faibles pour tenir 
téte aux margraves, et le roi Wtadys- 
faw était retenu par la guerre au 
sud de la Pologne. Pour trouver une 
issue a cette grave situation, un 
conseil se rassembla a Danzig, au- 
quel prirent part: Guillaume, Prieur 
des péres Dominicains, Adalbert, 
frére et héritier du chatelain Unislaw 
et Bogusz, délégué défenseur de Dan- 
zig par le roi. Le prieur des Do- 
minicains trouva un moyen pour 
défendre la ville. I! proposa de re- 
courir a laide des chevaliers Teu- 


The Struggle for Pomerellia 
‘under Wtadystaw Lokietek 
(the Short). 


At the beginning of fhe four- 
teenth century there conimences the 
struggle of the Teutonic Knights 
with Poland for the possession of 
Pomerellia. Poland had never re- 
nounced her rights to the Chetmno 
district and Pomerellia. After the 
death of Mestwin II., Pomerellia 
had been ruled by Przemystaw IL, 
duke of Great Poland, who later 
on crowned himself king of Poland. 
After his assassination the margra- 
ves of Brandenburg had _ illegally 
obtained possession of Pomerellia, 
with the assistance of the powerful 
Swieca family, basing their claims 
upon an annulled testament of 
Mestwin Il., though the legitimate 
heir of the dukedom was Whady- 
staw, king of Poland. The Pome- 
rellians were too weak by them- 
selves to offer effective resistance 
to the margraves, and Wtadystaw 
was engaded in war in Little Po- 
land. In order to find a way out 
of the precarious situation, a coun- 
cil was held at Danzig, in the pre- 
sence of William, prior of the Do- 
minicans, Adalbert, brother and 
successor of the castellan Unistaw, 
and Bogusza, to whom the king 


16 


walden, przeszto 300 okretéw przy- 
plyneto do Gdarska po polska 
pszenice. Kupcy zbozowi zas ku- 
piliby i wiecej, gdyby im Polska 
mogta dostarczyé. Spotrzegli sie 
na tem zwolna wlasciciele i dzie- 
rzawcy, rycerze i chtopi, a najwezes- 
nie} najinteligentniejsi © wdwczas 
wsréd wlascicieli, t. j. duchowni. 
Posiedziciel ziemi nie byt zadowo- 
lony z fiskalnej polityki Zakonu, 
ktory jego i miasta przygniatat po- 
datkami i poczat szuka¢é sposobnosci 
oderwania sie od Zakonu i powro- 
tu. do Polski. Miasta pomerskie 
poczelv rachowaé zyski swe w po- 
faczeniu. z Polska. Taki Torun 
otrzymat w r. 1365 prawo_ sktadu, 
a Kazimierz Wielki i Ludwik We- 
gierski zapewnili kupcom torunskim 
wielkie przywileje handlowe w Pol- 
sce, w roku 1345 i na Wegrzech 
w roku 1373. 

Podniesé¢ trzeba, ze w tym czasie 
dbano w Toruniu o stosunki sani- 
tarne, bo w r. 1345 powstaly tam 
publiczne fazienki, przy ulicy La- 
ziebnej. Ale w latach 1363 i 1364 
nawiedzita miasto nowa zaraza, ktora 
dziesiatkowata ludnosé. W r. 1389 
zaS panowal w ziemi Chetminskiej 
taki glod ze zboze sprowadzano 
nawet z Anglji. To tez mistrze 
krzyzaccy we wlasnym interesie po- 
stanowili podnies¢ kulture rolng 
kraju. Rolnik przeszedt do gospo- 
darki folwarcznej i miat w tym kie- 
runku wzory w dobrach biskupich 
i klasztornych. W_ dobrach_ tych 
czynsze kmieci byly czems drugo- 
rzednem, a na pierwszem miejscu 
ktadziono powinnos¢ uprawy grun- 
tow folwarcznych. Zamieniano na 
gwalt nieuzytki na nowe_ osady, 
t.zw. ,wole”, dokad przybywali ko- 
lonisci jako kmiecie. Brak rak do 
pracy byt ogromny, to tez postugi- 
wano sie niewolnikami z licznych 
wojen. Miasta zostaty rédwniez 
wciagniete w orbite rolnicza, grunta 
miejskie zamieniano natany. Mia- 
sto zarabiato podwojnie, jako rolnik 
1 jako kupiec, i obserwujemy ob- 
jaw ciekawy, ze imiasta rzucily sie 
do kupna ziemi w sasiedztwie i za- 
ktadaly tam folwarki. Miasto Torun 


rowniez weszio na te droge i po-- 


czeto sie bogacié, rosngé w znacze- 
nie i nawiqzywac¢ stosunki handlowe 
z Anglja i Francja. Wystato nawet 
wielkie poselstwo, ztozone z 75 oséb 
do krola angielskiego, Ryszarda Il. 


Udziat Torunia w walce 0 przy- 
faczenie Pomorza do Polski. 

Miastu Toruniowi jednak daty sie 

we znaki trzyletnie rzady mistrza Kon- 


toniques, qui a cetemps-la se pro- 
clamaient ,amis du duc‘. Cette 
opinion ayant été adoptée par les 
assistants, le landmeister Henri von 
Plotzke, en vertu de cette décision, 
dépécha du secours armé sous les 
ordres de Giinther von Schwarzen- 
burg, commandeur de la terre de 
Chetmno. 

Des conditions écrites furent 
alors fixées, qui specifiaient que 
POrdre des Chevaliers Teutoniques 
accorderait du renfort a ses frais, 
qui seraient évalués par lui, et qui 
Jui seraient remboursés al’heure ow 
le duc voudrait rentrer en possession 
de la ville’). Les chevaliers Teu- 
toniques, en vertu de cette conven- 
tion, s’empressérent de reprendre 
Danzig aux Brandebourgeois et de 
s’y installer a leur place, mais ils 
ne voulurent jamais en démarrer, 
malgré les réclamations du roi Lo- 
kietek, qui exigea le reglement des 
comptes fixes par la convention. 
Ils saisirent méme cette belle occa- 
sion pour assassiner le jour de la 
St. Dominique, sur la place du mar- 
ché (1309), toute la population ma- 
sculine de Danzig, c.-a.-d. 10000 
Cachubes, de méme que de chasser 
les gatnisons polonaises de Tczew, 
Swiecie, Chojnice et Nowe. 

_Le roi Lokietek, indigné par 
cette perfidie, porta plainte par de- 
vant le St. Pere, qui reconnut tes 
droits du roi Wtadystaw Lokietek 
sur la Pomérélie. Nonobstant, les 
chevaliers Teutoniques ne voulurent 
pas s’incliner devant l’ordre du Pape. 
La guerre éclata et dura longtemps, 
avec chance changeante, célébre 
par la victoire polonaise a Plowce 
eng ls3: 


La ville de Torun a l’époque du 
dernier Piast et de Louis 
de Hongrie. 


Le roi Casimir le Grand ter- 
mina la guerre par le traité de paix 
de Kalisz en 1343. A cette occa- 
sion, le grand Maitre de 1|’Ordre, 
Ludolf Kénig, recut a Torun en gran- 
de pompe le roi Casimir le Grand. 
La visite du roi, qui dura 5 jours, 
produit une impression inoubliable 
sur les habitants de la ville de Torun. 
Nous ne connaitrons jamais l’enti¢re 
vérité concernant le traite de paix 
de Kalisz, car les documents que 
s’y tapportent sont édités par 
la partie polonaise et on est dans 
une impossibilité absolue d’étudier 


1) Abbé Kujot ,Histoire de la Prusse 
Royale“, page 1239. 


had entrusted the defence of Dan- 
zig. William found a mean of de- 
fending the city by calling to its 
aid the Teutonic Knights, “who 


were at that time the friends of the: 


prince”. This advice was accepted 
by those present, and accordingly 
the Master Heinrich von Plotz- 
ke sent relief under the command 
of the komtur of Chetmno, Giinther 
von Schwarzenberg, on condition 
that the expenses of the expedition 
should be reimbursed by the prince 
before taking possession of the city. 
The Teutonic Knights eagerly hasten- 
ed to the relief of the city, compel- 
led the Brandenburgers to desist from 
the siege and occupied the town, 
which they did not leave even 


though Wtadystaw asked for the 


bill of expenses. On this occasion 
they massacred on St. Dominic’s 
day in 1309 the entire male popu- 
lation of Danzig, consisting of 10 000 
Cassubians, expelling at the same 
time the Polish garrisons from Tczew, 
Swiecie, Chojnice, Nowe. Although 
Wiadystaw obtained a papal decree 
in his favour, where by the territory 
in dispute was to be restored to 
Poland, the Teutonic Knights refu- 
sed to obey the decision of the 
Pope, so that a war broke out, 
which lasted a long time and is 
memorable for the Polish victory 
at Plowce in 1331. 


Torun at the time of the Last 
King of the Piast Dynasty and 
Lewis of Hungory. 


The war with the Teutonic 
Knights was only brought to an 
end by Casimir the Great, who 
concluded the Treaty of Kalisz in 
1343. King Casimir was on one occa- 
sion for five days the guest of the 
Grand: Master Ludolf Kénig at To- 
run. The royal visit was long 
remembered by the citizens of Torun. 
The truth concerning the conditions 
of that treaty will never be known, 
since the extant documents are is- 
sued by the Polish side, while 
those of the Order are lost. Accord- 
ing to the Polish documents, Casi- 
mir was to cede the districts of 
Chelnino, Michatowo, Nieszawa, 
Ortowo, Murzynowo, and Pomerel- 
lia. In return, Poland was to recei- 
ve Kuyavia and Dobrzyf, and the 
Teutonic Knights were to pay 100 000 
gold ducats for the revenue derived 
from Kuyavia. Pomerellia became 
a fief, for which an annual tribute 
was to be paid, and the Teutonic 


tada Wallenroda, ktory pozwolit 
Wprawdzie miastu na zbudowanie 
okazatego ratusza (1390—1393) na 
Rynku Staromiejskim, ale réwno- 
czesnie pragnac zebraé 500 000 gr. 
na wyprawe przeciwko Litwie, opo- 
datkowal potrawy i mapoje, Sciag- 
nat pogléwne od mezczyzn, kobiet, 
stuzby i przyjezdnych, natozyt opta- 
ty od krow, cielat, jagniat, psow, 
swin, gesi, kur itp. To tez smierc 
jego powitata ludnos¢ jako wyba- 
wienie. Nastepca Wallenroda Kon- 
rad von Jungingen wydai t. zw. 
,ustawy krajowe*, odznaczajqce si¢ 
wielkim jak na 6w czas liberalizmem. 
W r. 1410 dnia 10 lipca nastqpit 
na polach Grunwaldu ostateczny 
porachunek pomiedzy Polska a Za- 
konem. Przyczyny, ktore te wiel- 
ka wojne wywolaly, byty réznoro- 
dne, blizsze i dalsze, posrednie ji 
bezposrednie. Nie nalezy do na- 
szego tematu o nich sie rozpisywa¢, 
jednak nie wolno nam pominaé je- 
dnej. Panstwo krzyzackie  byto 
narodowosciowo rdznorakie, a pod 
wzgledem spotecznym jak najgorzej 
zorganizowane. Klasa panujacq by- 
li zakonnicy, im podlegato rycer- 
stwo — jako arystokracja miejsco- 
wa, bez zadnych praw, skutkiem 
czego byta ona w ciagtym konflik- 
cie Zz zakonnikami; im podlegaty 
miasta, w ktOrych siedzial komtur 
i uciskat podatkami, podczas gdy 
miasta w krajach sasiednich cieszy- 
ty sie autonomja, nie dziw wiec 
przeto, ze ludnos¢ miast spogladata 
z zawisScig na zakonnikow i cierpia- 
ta pod blichtrem religijnym sku- 
tkiem systemu okupacyjno-wojsko- 
wego. W rozwazaniu zas przebiegu 
owej wojny uwydatnila sie rosnaca 
samowiedza spoteczenstwa polskiego, 
kt6re do owej walki szio za odwie- 
czne krzywdy, a zwlaszcza za zabor 
Pomorza. Na Pomorzu zas i ziem! 
Chetminskiej wybuchta dawno tajo- 
na nienawis¢ do Krzyzakow od dnia 
14 lipca, w ktérym, nim stonice za- 
szio, rzucono pod nogi krola-try- 
umfatora zdobyte sztandary, a pole 
bitwy zastano cialami poleglych 
prawie wszystkich komturdow 1 zakon- 
nikow. Dokonala sie sprawiedli- 
wosé ! 

Ale pokazato sie, ze nie wy- 
starezy tylko zwyciezyé, ale trzeba 
to zwyciestwo wyzyskac, a to spra- 
wa triudniejsza; zwyciestwo wymaga 
rozumu i mestwa, wyzyskanie tegoz 
wymagalo pieniedzy. | jakkolwiek 
Polacy zwyciezyli, to jednak nie 
spodziewali sie takich trofedw i nie 
mogli opanowaé i wchtonaé Prus. 
Zatowa¢é nalezy, ze nie umiano 


les documents de la __ partie 
des Chevaliers Teutoniques. Sui- 
vant les documents polonais, la 
paix de Kalisz spécifiait que le 
roi. Casimir cédat les terres 
de Chelmno, Michalowo, le di- 
strict de Nieszawa, Orlowo, Murzy- 
nowo et en plus la terre du littoral 
aux chevaliers Teutoniques. En 
échange, la Pologne recevait les ter- 
res de Couiavie et de Dobrzyni, et les 
chevaliers Teutoniques prirent l’obli- 
gation de payer 100000 ducats sur 
les revenus touchés des terres de la 
Couiavie. Il serait déplacé d’appro- 
fondir ici le pour et le contre des 
conditions de ce traité; cependant 
il faut souligner le fait que la Po- 
mérélie devint féodale a raison 
d’une contribution annuelle et avec 
engagement dela part des cheva- 
liers Teutoniques de fournir des 
renforts 4 la Pologne pour ses expé- 
ditions contre la Lithuanie et la 
Ruthénie. Le chroniqueur Kotzebue 
note pour l’année 1349 que la terre 
de Chelmno ,se trouva dépeuplée, 
tant les habitants avaient hate de 
se rendre a Rome pour l'année 
de grace, proclamée par le Pape 
Clement VI‘. Une frénésie de mi- 
gration s’empara de toute la popu- 
lation, les villages mémes se vidaient, 
les troupeaux restaient sans patres, 
les blés patissaient. La famine ne 
tarda donc pas a se déclarer, a la- 
quelle se joignit bient6t une hor- 
rible épidemie nommée ,la mort 
noire“. Elle emporta prés de 50000 
personnes. Dans la ville méme 
de Torun, on compta-alors 4 321 
morts (en 1352). 

La ville commenca 4 se déve- 
lopper vers la seconde moitié du XIV¢ 
siécle, le commerce prit un grand 
essor, laflotte de Torun navigua sur la 
Vistule et la mer Baltique, en 
atteignant la Flandre, ot elle prit 
part a la guerre hanséo - danoise. 
Ce développement urbain a eu 
une influence heureuse sur la 
production agricole en Pologne. 
La voie de _ J’exportation  sui- 
vait la Vistule pour atteindre Dan- 
zig. Depuis Torun jusqu’a Danzig, 
la Vistule se trouvait entre les 
mains de l’Ordre Teutonique, qui 
s'appropriait une part de lion des 
bénéfices de la navigation fluviale. 
Cet état de choses soulevait le mé- 
contentement de la population po- 
mérélienne (du littoral) et de Chel- 
mno. Déja en 1392, par consé- 
quent bien avant Grunwald, plus 
de 300 vaisseaux se rendirent a Dan- 
zig pour y chercher le froment po- 
lonais. Les marchands en auraient 


pene 


Knights undertook to aid the king 
in his Russian and Lithuanian wars. 
The chronicler Kotzebue notes, un- 
der the year 1349, that the district 
of Chelmno was greatly depopula- 
ted, since very many inhabitants 
had gone to Rome on account of 
the “year of grace”, proclaimed 
by Pope Clemens VI. The whole 
people was possessed by some rage 
of wandering, whole villages were 
deserted, the flocks wandered with- 
out shepherds, the crops went to 
waste. This period was followed 
by famine, which again was fol- 
lowed by the terrible disease known 
as the “Black Death”, which de- 
stroyed about 50 000 people in Po- 
merellia alone. At Torun there died, 
in 1352, 4 321 inhabitants. In the 
second half of the fourteenth cen- 
tury, the town began to be anima- 
ted, trade was pretty brisk, and the 
fleet of Toruti sailed along the Vis- 
tula and over the Baltic, trading with 
Flanders and taking its share in 
the Danish-Hanseatic war. The 
production of corn in Poland rose 
at the same time. The Polish corn 
was exported by the Vistula to 
Danzig. From Torun to Danzig, 
the river was in the hands of the 
Teutonic Knights, who appropriated 
to themselves the lion’s share of 
the profits, thus arousing the dis- 
content of the population of Pome- 
rellia and the Chelmno district. In 
1392, ji. e. considerably in advance 
of the battle of Grunwald, Danzig, 
was visited by three hundred ships 
that had come from Western Eu- 
rope to fetch Polish wheat. The 
people of Pomerellia soon grew dis- 
contented with the fiscal policy of 
the Order, which oppressed the 
Pomerellian towns with excessive 
taxation, and sought relief in a 
closer relationship with Poland. 
Torun received the staple right 
in T3865, and bot _ Casini 
the Great and Lewis of Hungary 
bestowed considerable commercial 
privileges upon the merchants of 
Torun, in 1885 for Poland, and in 
1373 for Hungary. 

It must be noted that in those 
times care was taken of the sanitary 
conditions of the town, for in 1345 
public baths were founded. Never- 
theless, the town was in 1363, and 
again in 1364, visited by the plague, 
which decimated the population. 
In 1389 again, there was such a fa- 
mine in the district of Chelmno 
that corn had to be imported from 
England. Hence the Masters olf 
the Order resolved to raise the 


18 


sobie zapewni¢ okupacji Pomorza 
i ziemi Chetminskiej, a zgodzono 
sie na pokdéj w Toruniu, uragajacy 
rozpaczliwemu polozeniu Krzyza- 
koOw po grunwaldzkim pogromie. 
Zawarto pokoj taki, iz nikt nie 
watpil, ze niebawem wybuchnie woj- 
nana nowo. Polska nie mogta sie 
wyrzec ani Pomorza, ani ziemi 
Chelminskiej, wiec chwila wyzwole- 
_ bia miast krzyzackich z niewoli zbli- 
zaia sie. W tej wielkiej wojnie 
i Torun odegrat nieposlednia role, 
przez diugi czas byl! zajety przez 
wojska polskie, ktére bronity sie 
przez szereg miesiecy w zamku, az 
do przybycia odsieczy krdlewskiej 
i az do podpisania pierwszego po- 
koju w tem mieScie na_,wyspie 
bazarowej“, w r. 1411. Na pod- 
stawie pokoju w Toruniu, miasto 
to, jak zreszta cata ziemia Chelmin- 
ska 1 Pomorze, wrodcilty pod jarzmo 
krzyzackie. Zakon mscif sie na 
mieszkancach za sprzyjanie woj- 
skom polskim i skazal burmistrza 
torunskiego Jana Hutwelda wraz z 
synem na kare Smierci. Wowczas 
to komtur torunski, pewny  bez- 
karnosci, utrzymywal stosunki mito- 
sne z zong pewnego ciesli, ktorego ka- 
zat zamordowa¢. Wielki zas mistrz 
Henryk Reuss von Plauen ztozyl 
z urzedu obu burmistrzow  torun- 
skich, oraz kilku rajc6w miejskich. 
Wr. 1412) Krzyzacy natozyli na 
calty kraj tak wielkq danine od 
wszystkich nieruchomosci 1 towarow, 
na majqatki zas rycerskie, na pod- 
stawie faiszywie interpretowanego 
prawa spadkowego, tak liczne kon- 
fiskaty, a na kupcow tak uciqzliwy 
podatek funtowy, iz mieszkaricy To- 
runia i innych miast, do zywego 
poruszeni temi bezprawiami, posta- 
nowili rozpoczaé walke o polacze- 
nie sie z Polska. Wspdiczesne za- 
piski dowodza, ze Torun przodowat 
w tej walce, a ruch ten ogarnat cata 
ludnosé ziemi chelminskiej 1 Pomo- 
tza, ktora w Polsce szukata opieki 
dia swych  praw 1 przywilejow. 
Cata ludnosé niemiecka i polska, 
szlachta i mieszczanie, zgodnie wy- 
tezyli swe sily, aby oswobodzié zie- 
mie chetminska 1 Pomorze z nie- 
woli Zakonu. Duszq tego ruchu stat 
sie burmistrz chefminski Tiedemann 
von Wege, bystry polityk i niepo- 
Sledni maz stanu, jako reprezentant 
mieszczanstwa, oraz Jan z Cymbar- 
gu i bracia Bazynscy, jako przed- 
stawiciele szlachty. Obie te warstwy 
spoleczenstwa chefminskiego i po- 
morskiego utworzyly wr. 1440 t.zw. 
»Zwiqzek pruski*, zwrécony przeciw 
Krzyzakom. Juz wr. 1413 wielki 


acheté encore plus, si la Pologne 
avait eu la possibilité de leur en 
fournir, Les propriétaires et les 
fermiers, chevaliers et paysans et, 
avant tous, étant les plus intellec- 
tuels, les ecclésiastiques, décernérent 
peu a peu cette situation. Le pro- 
priétaire terrien n’était pas satisfait 
de la politique fiscale de l’Ordre, 
car il succombait sous ses impdts. 
I] Se mit =a Senercher War prevexic 
pour se délier de "Ordre et revenis 
a la Pologne. Les villes de la Po- 
mérélie commencérent de meme 
a comprendre le profit “de cette 


union. Ainsi, la ville de Torun 
obtint, en 1365, le droit du dé- 
pot'). Casimir le Grand et Louis 


de Hongrie octroyérent de grands 
privileges commerciaux aux miar- 
chands de Torun (en 1345 en Po- 
logne et en 1373 en Hongrie). 

It faut souligner gue Torun 
s’occupait alors beaucoup de la sa- 
lubrité urbaine. En 1345, des 
bains public furent installés a la 
rue Lazienna. Malgré cela, la ville 
a été affligée en 1363 et 1364 par 
une nouvelle épidémie qui a décimé 
la population. En 1389, la terre de 
Chelmno fut éprouvée par une 
disette telle qu’il fallut importer le 
blé d’Angleterre. Les comman- 
deurs de l’Ordre Teutonique com- 
prirent alors qu’il était de leur pro- 
wre imieret “de relever Ja culture 
agraire du pays. L’agriculteur 
adopta le systéme de métairie, pre- 
nant pour exemple les biens épis- 
copaux et ceux des couvents. La, 
le paysan était relegué a la derniere 
place et on attachait surtout beau- 
coup d’importance a la culture des 
terres de la métairie. On échan- 
geait a grande hate des terrains en 
friche contre de nouvelles colonies, 
ainsi nommées ,wole“, ot l’on in- 
stallait les colons-paysans. Le manque 
de la main-doeuvte lai tres 
grand, on employait donc des seris, 
prisonniers des nombreuses guerres. 
Les villes furent de méme attirées 
dans le cercle agraire; les terrains 
urbains furent transformés en champs 
fertiles. La ville bénéficiait double- 
ment, comme agriculteur et comme 
commercant. On pouvait alors ob- 
server un fait intéressant: les villes 
sempressaient d’acheter les terres 
adjacentes pour y organiser des mé- 
tairies, La ville de Torun suivit 
aussi cet exemple et commenga a 
Senrichir, augmenter son influence 


") Droit de retenir dans la ville les 
marchandises qui traversaient Torun, pen- 
dant un temps fixe, durant lequel chaque 
citadin avait le droit d’achat. 


status of agriculture in their lands. 
The episcopal and monastic estates: 
became the models of an improved 
system of tillage. In this system, 
the rent paid by the tenants was 
considered as of secondary impor- 
tance, stress being laid chiefly on 
the duty of tilling the grounds of 
the estate. Waste lands were 
brought under the plough, and new 
colonies were established, wither 
the setilers went as tenants. There 
was an acute shortage of labour. 
The prisoners taken in the, nume- 
rous wars were employed on the 
fields. The towns, too, were drawn 
into the agricultural action, the mu- 
nicipal grounds being turned into 
tilled fields. Thus the towns earn- 
ed double profits, once as produc- 
ers, and again as dealers, so that 
we observe the curious fact that 
the towns eagerly buy landed 
estates in the vicinity, to establish 
farms there. This was also done 
by Torun. The town entered upon 
trade relations with England and 
France, and even sent an embassy 
consisting of 75 persons to the Eng- 
lish king Richard II. 


The Share taken by Torun in the 
Struggle for the Restoration 
of Pomerellia to Poland. 


But the town felt greatly op- 
pressed by the three years of the 
rule of the Grand Master Conrad 
Wallenrod, who permitted the citi- 
zens to build an imposing Town- 
Hall (1890—1393), but at the same 
lime, being desirous of collecting 
500 000 silver marks for an expe- 
dition against Lithuania, imposed 
a tax on all food and_ beverages, 
as well as a head tax on men and 
women, servants and strangers, and 
even on cattle, calves, lambs, dogs, 
hogs, geese, hens, etc. Hence hisdeath 
was greeted by the entire popula- 
tion aS a deliverance. His succes- 
sor, Conrad von Jungingen, issued 
the so-called “land statutes”, which 
were very liberal, considering the 
times. 

On July 10, 1410, the final 
issue was fought out between Po- 
land and the Order. Among the 
causes of that great war, there was 
the unsound constitution of the 
Order State, which was inhabited 
by a mixture of races, and socially 
very badly organised. There was 
one dominating class, the monks, 
who were at the same time knights; 
they ruled the local aristocracy of 
knights, which was wholly devoid. 


mistrz pragnal uspokoic rosnace nie- 
zadowolenie i powolat do Zycia 
t, zw. ,Rade Krajowa“, ktora miata 
‘stanowi¢ o sprawach wojny, pokoju 
i praw. W jej sklad wchodzilo 20 
reprezentantow szlachty i 27 z miesz- 
-czan. Miasta takie jak Gdansk, To- 
run, Elblag, Krdlewiec i Chelmno 
mialy swoich przedstawicieli w tej 
radzie. W roku 1440 zanosijo sie 
na powstanie z powodu gnebienia 
podatkami. Grunwald okazal tezyz- 
ne narodu polskiego. Gdy wiec pa- 
piez, mylnie poiniormowany, roz- 
strzygnat spor zwiazkowcow z Za- 


et a lier des relations commerciales 
avec l’Angleterre et la France. Elle 
dépécha méme une grande ambas- 
sade, composée de 75 personnes, 
au roi Richard If d’Angleterre. 


La Participation de Torun a la 
lutte tendant a l’Union avec 
la Pologne. 

Torun se ressentit des trois années 
du gouvernement du Grand-Maitre 
Conrad Wallenrod qui autorisa, il 
est vrai, la ville 4 ériger le superbe 
Hétel de Ville (1390-1393) a la place 
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of rights, whence there arose con- 
stant conflicts; they also ruled the 
towns, where there sat the comman- 
ders (komturs), who oppressed the 
towns with taxes, while the towns 
of the surrounding countries enjoyed 
the boons of complete municipal 
autonomy. No wonder that the 
townsfolk hated the military 
monks and their whole system of 
administration. The course of that 
war was determined by the self- 
consciousness of the whole Polish 
people, which went to war for its 
agelong wrong, and above all for 


konem korzystnie dla Zakonu, zwigz- 
kowcy wystali dnia 4 lutego 1454 r. 
poselstwo pod wodza braci Bazyn- 
skich do Krakowa z prosba, by krol 
te ziemie niegdys Polsce zabrane 
znowu z Polska polaczyl. Poniewaz 
zas krol Kazimierz Jagiellonczyk da- 
zyt do odzyskania ziemi chetmin- 
‘skiej i Pomorza, przeto przyjat hold. 
W Polsce wydano uroczysty aki 
wcielenia, zapewniono tym ziemiom 
rozlegly samorzad i ulgi handlowe. 
Wiec w pamietnym dia Pomorza 
i ziemi chetminskiej ‘duiu 4 lutego 
1454 r. zapadta znana uchwata na 
Radzie Krajowej, zebranej w Toru- 
niu, wypowiadajaca postuszenstwo 
Krzyzakom. Juz w dwa dni pdz- 
niej mieszczanie, korzystajac z za- 


Gorun: Koscidt Najsw. Ponny Marji 
Jntéricur de @glise Sainte-Marie 
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du vieux marché, mais en méme 
temps, désireux d’assembler 500 000 
écus pour la campagne contre la 
Lithuanie, fixa les impdéts sur les 
mets et les boissons, imposa un 
impot par téte des hommes, femmes, 
serfs, arrivants, fixa un impdét sur 
les vaches, veaux, brebis, chiens, 
porcs, oies, poules etc. Sa mort 
fut donc saluée comme une déli- 
vrance. Son successeur, Konrad von 
Jungingen, a mit les ainsi nommés 
,statuts nationaux*, qui se distin- 
guaient pour ces temps par leur grand 
libéralisme. En 1410, le 10 juillet, 
sur la plaine de Grunwald, la Po- 
logne remporta enfin sa victoire 
définitive sur l’Ordre Teutonique. 
Les causes qui provoquérent cette 


the annexation of Pomerellia. The 
(long hidden hatred of the Teutonic 
‘Knights broke out in their own coun- 
try, in Pomerellia and in the country 
of Chelmno, where on July 14 the 
conquered banners were offered to the 
the victorious king, and the battle- 
field was covered by the cor- 
pses of nearly all the komturs 
and monks. Justice was satisfied! 

But it, soon appeared that it 
is not enough to gain the victory, 
but that it must be taken advan- 
tage of, which is a more difficult 
matter; the victory itself demand- 
ing prudence and courage, while 
its exploitation required money. 
Hence though the Poles had un- 
doubtedly conquered, they were not 
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bawy karnawatowej na Zamku, do- 
stali sie do jego wnetrza, poprze- 
bierani za kobiety, wzieli do nie- 
woli wielkiego mistrza Zakonu, oraz 
komtura_ torunskiego i grudziadzkie- 
go, rano zaS 7-ego podopalili wieze 
zamkowa, aby da¢ okolicznym miej- 
scowosciom hasto do _ powstania. 
Przy tej sposobnosci zburzono 
zamek. Nastepnego zaS dnia Za- 
jaSniafa na horyzoncie tuna _ po- 
zarowa nad Bierzglowem, a pdzniej 
nad Papowem. Brodnica, Swieciem 
i t. d. Powstanie ogarnefo wkrétce 
caly kraj. W dniu 24-ego maja 
owego pamietnego roku mieszczan- 
stwo i inne stany zlozyly w Toru- 
niu uroczysty hotd kr6élowi polskie- 
mu, ktory objat imieniem Polski Po- 
morze i ziemie Chetminska, zatwier- 
dzit dawne przywileje i nadai nowe. 
Zajscia owe byly poczatkiem Wojny 
Trzynastoletniej, w Toruniu zostaly 
rzucone kosci i przekroczono! Rubi- 
kon! Wszystkie miasta pomorskie 
i pruskie wszczely walke z wyjat- 
kiem trzech grodéw wiernych Za- 
konowi: Malborga, Sztumu i Choj- 
nic. W tej przedtugiej] wojnie, pro- 
wadzonej ze zmiennem szczesciem 
i zakonczonej drugim pokojem w To- 
runiu, gréd ten przechodzit rézne 
koleje. Oto w r, 1455, dzieki kilku 
zdrajcom, Krzyzacy w sile 3000 Zol- 
nierzy podstapili pod Torun, jednak 
atak zostat odparty przez dzielnych 
mieszczan, ze zemsty zniszczono tyl- 
ko winnice na Mokrem i spustoszo- 
no okoliczne wioski. Rada miejska 
ukarala zdrajc6w smiercig. W tym 
samym roku pozar zniszczyt Nowe 
Miasto. W dwa lata pdZniej, w prze- 
lomowej chwili wojny, krél_ ba- 
wit powtdrnie w Toruniu i po- 
twierdzit oraz rozszerzy} przywile] pra- 
wa skladowego. Pierwszy okres 
wojny koriczyt sie dla miasta spa- 
leniem przedmiesci, kosSciofOow Sw. 
Jerzego i Wawrzynica i zajeciem po- 
bliskiego zamku w Papowie. Na 
pomoc nadciagnat krél na czele woj- 
ska, liczaczego 20 000 zotnierzy i 600 
Tatar6w, odebrat Papowo a zatnek 
kazat zburzyé¢. 

Drugi okres wojny rozpoczat 
sie szczesliwie. Glowna uwage zwra- 
cano w kierunku odzyskania kupio- 
nego od Ulryka Czerwonki - Mal- 
borga. Kiedy w r. 1460 Krzyzacy 
pod wodza von Sonnenberga zdo- 
byli podstepnie zamek w Swieciu, 
wowczas pospieszyt na odsiecz bur- 
mistrz Torunia Johann von Boe, kto- 
ry polegt w czasie zdobywania Swie- 
cia. ‘Ksiegi miejskie nazywaja go 
nieustraszonym wojownikiem, jakby 
stworzonym do prowadzenia wojny. 


grande guerre ont été multiples. 
Nous nous €loignerions trop de notre 
théme, si nous voulions les énu- 
MVELE fe 

La classe gouvernante était re- 


présentée par les chevaliers de 
Ordre; la noblesse locale leur 
était soumise et ne _ possédait 


aucun droit, pour cette raison elle 
etait en Clal “de comui penpetiel 
avec l’Ordre, auquel appartenaient 
les villes, sigges des Commandeurs. 
Ces derniers les surchargeaient d’im- 
pots, tandis que les villes voisines 
jouissaient de l’autonomie. Il n’est 
donc pas étonnant que la popula- 
tion urbaine enviait le sort de 
Yordre des chevaliers ~—- moines 
et gémissait sous le joug mo- 
nacal a cause de leur systéme 
d’occupation militariste. Pour mieux 
compnendre. le Garactete vde  céite 
guerre, ilfaut se rendre compte de 
Pattitude toujours plus consciente 
de la population polonaise qui 
sengageait dans cette lutte pour 
venger ses anciens outrages et sur- 
tout Pusurpation de la Pomérélie. 
Une haine contre les chevaliers, 
longtemps suppr, mée, éclata en Po- 
mérélie et sur la terre de Chelmno. 
Le jour mémorable du 14 juillet, avant 
le coucher du soleil, les étendards con- 
quis sur lennemi furent déposés 
aux pieds du roi-triomphateur, et le 
champ de bataille fut couvert par 
les cadavres de presque tous les 
commandeurs et chevaliers de |’Or- 
dre Teutonique. L’oeuvre de la ju- 
stice fut accomplie. La victoire 
cependant n’est pas suffisante, si l’on 
ne parvient pas a l’exploiter. Cest 
une question difficile. La victoire 
réclame le courage et l’esprit, son 
exploitation des moyens pécuniers. 
Les Polonais vainqueurs ne savaient 
exploitem de. Tels trephées, €f ne 
pouvaient se rendre maftres et do- 
miner toute la Prusse. Il est regret- 
table qu’on ne sfit pas alors assurer 
complétement, l’occupation de la 
Pomerele et de la terre. de Chei- 
mno et que l’on consentit a la paix 
de Torun, dérisoire apres la débacle 
des Teutoniques sous Grunwald. 
Le traité de paix ne laissait pas de 
doute qu’une nouvelle guerre serait 
prete <a €clater.” © Lal Polecne ne 
pouvait renoncer ni ala Pomérélie 
ni d la terre de Chelmmo, LE heure 
de la délivrance des villes du joug 
Teutonique était proche. Torun 
joua un grand réle dans cette guerre; 
pendant longtemps il fut occupe 
par les troupes polonaises qui tin- 


prepared to gather in the whole 
fruit of their success at OneGeiiie 
absorb Prussia. The peace treaty con- 
cluded at Torun was in no relation to 
the real state of affairs, Poland did 
not maintain the occupation of 
Pomerellia and the country of 
Chetmno. Nobody doubted that 
war would soon break out again. 
Poland could not renounce the 
possession of Pomerellia and the 
Chetmno district, and the moment 
of the deliverance of the Prussian 
towns from the yoke of the Teu- 
tonic Knights approached. In the 
great war, Torun had played no 
inconsiderable part, being occupied 
for a long time by the Poles, who 
defended themselves for several 
months in the castle, till relief 
troops ariived and till the signing 
of the first Peace Treaty of Torun, 
on ibe “Bazaar Islanc*, in 1411. 
By virtue of this treaty, the town, 
as well as all the remainder of 
the country of Chetmno and Po- 
merellia, returned under the yoke 
of the Teutonic Knights. The 
Order wreaked its vengeance on 
the citizens for having befriended 
the Polish troops, and the mayor 
John Hutfeld and his san were 
executed. At the same time the 
commander of Torun, being certain 
of impunity, had an amour with the 
wife of a carpenter, whom he or- 
dered to be assassinated for con- 
venience’ sake. Both burgomasters, 
as well as several councillors, were 
deposed by the Grand Master, 
Heinrich Reuss von Plauen. In 
1412, the Order imposed such a cru- 
shing tax on all immovables and mer- 
chandise, and confiscated so many 
landed estates in virtue of an ar- 
bitrarily interpreted law of inheri- 
tance, that great discontent arose 
throughout the country, but more 
especially in the towns, whose 
citizens, incensed by these illegal 
exactions, resolved to put up a 
fight for adherence to Poland. As 
is shown by contemporary records, 
Torun took a leading share in this 
struggle. The entire population, 
Germans and Poles, nobles and 
burghers, united in a grand effort 
to free the provinces of Chetmno 
and Pomerellia from the yoke of 
the Order. The movement was 
headed by Tiedemann von Wege, 
mayor of Chelmno, a_ shrewd poli- 
tician, who acted as_ representative 
of the burgher class, and by John 
of Cymbarg and two brothers of 
the name of Bazyniski, who were 
the leaders of the nobility. Both 
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W tym roku wzieli Torunianie tabor 
owego Sonnenberga, ztozony z 40 
wozow i 100 koni i pobrali w niewole 
ostone tegoz w liczbie 40 ludzi. 
Wprawdzie z powodu Wojny Trzy- 
nastoletniej ostabt handel miast po- 
morskich, a wiec i Tortnia, jednak 
utrzymat sie handel rzeczny z Gdani- 
skiem. Oto kroniki notuja, pod ro- 
kiem 1459, iz przybylo z Gdanska 
do Torunia 120 okretow, naladowa- 
nych suknem, solq i sledziami, wr. 
1561 tylko 60 statkow, miedzy kt6- 
remi by! statek angielski, ,mit gutem 
Krieges-Volk verordnet“, ') jak wspo- 
mina Zrdédto. Anglicy zostali napa- 
dnieci przez Krzyzakow, ktorzy wdarli 
sie nawet na okret, zostali jednak 
pokonani, a 40 z nich zabito. W r. 
1466 miato przyby¢ znowu  tylu 
kupcéw polskich do Torunia i z ta- 
ka ilosciq towardw, jak nigdy przed- 
tem. Celem zaS zabezpieczenia ze- 
glugi na Wisle wybudowali Torunia- 
nie bojowy statek z wieza warowna, 
jako dwumasztowiec, skad 7 ludzi 
mogto nieprzyjaciela razié strzatami 
i kamieniami. 

Diugi czas szukano drogi, wio- 
dacej do zawarcia pokoju i nieraz 
obie strony zjezdzaty sie do Toru- 
nia na nieoficjalne narady, az wresz- 
cie w f. 1466 zawarta Polska zwy- 
cieski pokoj, na mocy ktorego Po- 
morze i ziemia Chetminska, a zara- 
zem i Torun, wrdécily do macierzy. 
Imieniem Krzyzakéw podpisat pok6j 
mistrz Ludwik von Ehrlichhausen. 
Pamietna byla scena, ktora odegrata 
sie w Toruniu w owym roku. Oto 
mistrz krzyzacki uklakt przed Kazi- 
mierzem, ktdry przycisnat go do 
piersi i nad nim zaptakat. Nastep- 
nie obaj dostojnicy ztozyli przysiege, 
ze obaj szczerze dochowaja pokoju, 
poczem caly orszak udat sie do kos- 
ciota Panny Marji, gdzie legat od- 
prawit sume i odspiewat ,Te Deum“. 
Wieczorem zas codbyt sie wspaniaty 
bankiet w sali Artusa. Kr6él Kazi- 
mierz obszedi sie z pokonanym po 
krolewsku i obsypal go jeszcze da- 
rami i pamiqtkami Wspaniatomysi- 
nos¢ swa doprowadzit krdl do bledu 
polityeznego, darowujac na lat 20 
Zakonowi obowiazek dostarczania 
positkow na wojne. Krél w owe 
sali Artusa dat mistrzowi bogate 
szaty i naczynia srebrne, a na dro- 
ge 300 ztotych. 


Gospodarcze stosunki Torunia 
w wiekach Srednich. 

Torun lezy na szlaku waznych 

drog handlowych, ktore biegly od 


') Powoluje sie na zrédtowa wiadomos¢ 
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rent téte a |’ennemi durant de longs 
mois jusqu’a l’arrivee du _ renfort 
royal et jusqu’a la signature du 
premier traité de paix a Torun 
a ,PIle du marché“ en 1411. En 
vertu de ce traité de paix, signe 
a Torun, cette ville, ainsi que toute 
la terre de Chetmno et la Poné- 
rélie, repassa sous le joug Teu- 
tonique. En 1412, les chevaliers 
Yeutoniques accablérent la popu- 
lation par des contributions exor- 
bitantes et des imp6ts exagérés sur 
les immeubles. De méme, en vertu 
dun droit d’héritage faussement 
interprété, les domaines furent con- 
fisqués en si grand nombre, et les 
commercants eurent a subir un si 
pénible impot sur les poids et me- 
sures, que les citadins, indignés de 
toutes ces extorsions illégales, dé- 
ciderent de commun accord de 
lutter pour effectuer union de leur 
pays avec la Pologne. Les écrits 
du temps mentionnent que la ville 
de Torun était en téte de ce mou- 
vement, qui embrassa toute la po- 
pulation des provinces de Poméré- 
lie et de Chelmno, avide de trouver 
en Pologne une aide et une tutelle 
de ses droits et priviléges. Toute 
la population, tant allemande que 
polonaise, la noblesse et la bour- 
geoisie, déployait en commun ses 
efforts pour libérer le pays du joug 
de ]’Ordre Teutonique. En sa qua- 
lité de politicien habile et de per- 
sonnalité éminente, et comme re- 
présentant de la bourgeoisie, le 
bourgmestre de Chetmno, Tiede- 
mann von Wege, devint |’4ame de 
ce mouvement. De pair avec lui, 
Jean de Cymbarg et les fréres Ba- 
zyniski agirent en représentants de 
la noblesse. Ce furent donc les 
deux classes de la bourgeoisie et 
de la noblesse qui formérent, en 
1440, la ligue dite. ,,Prussienne“, 
contre les chevaliers Teutoniques. 
Auparavant déja, en 1413, le grand- 
maitre del’Ordre, désireux de rassurer 
les esprits, avait formé un ,,Conseil 
du Pays“, qui devait décider des 
questions de paix et de guerre et 
agir en corps législatif. Ce conseil 
était composé de vingt représentants 
de la noblesse et vingt-sept de la 
bourgeoisie. Les villes importantes, 
telles que Danzig, Torun, Elbing, 
K6énigsberg et Chefmno, y avaient 
leurs représentants. L’année 1440 
vit les pronostics d’une insurrection 
a cause de l’oppression des impots. 
La victoire de Grunwald avait mon- 
tré la force de la nation polonaise. 
Aussi, quand le pape, décu par des 
informations erronées, décida le dif- 
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classes joined in the “Prussian 
League”, jounded in 1440 for the 
defence of their common _ interests 
against the Order. As ea-ly as 1418, 
the Grand-Master, desirous of ap- 
peasing the growing discontent, had 
instituted a “Council of State”, com- 
posed of twenty representatives of 
the nobility and twenty-seven of 
the burghers. The council was to 
have a decisive voice in all mat- 
ters concerning war, peace, and 
legislation. All the larger towns, 
as Danzig, Torun, Elbing, Kénigs- 
berg, and Chetmno, were represen- 
ted in it. Nevertheless, by 1440, 
an insurrection had become inevi- 
table on account of the crushing 
load of taxation. Grunwald had 
shown the strength of Poland. 
When, therefore, the Pope, misled 
by wrong information, had decided 
the quarrel of the League with the 
Order in favour of the latter, 
the League sent an embassy, led 
by the Bazynskis, to Cracow to re- 
quest the king to reunite their 
country with his realms. Casimir 
Jagiellon, who was eager to 
recover the provinces of Chel- 
mno and Pomerellia, accepted 
their homage. A_ solemn act 
of incorporation was promul- 
gated, in which a liberal measure 
of self-government and trading pri- 
vileges was granted to the maritime 
provinces. Thereupon the Council 
of State, assembled at Torun on 
February 4, 1454, resolved to give 
waming to the Order that they 
should henceforth refuse to obey. 
Only two days after this momen- 
tous resolution, a number of mem- 
bers of the League took advantage 
of a carnival merriment to introdu- 
ce themselves in female disguise 
into the castle, and made prisoners 
of the Grand-Masters and of the 
commanders of Torun and Gru- 
dziadz. The next morning, they 
set fire to the tower, to give the 
signal of rebellion to the surround- 
ing country. On that occasion the 
castle was ruined. On the follow- 
ing morning, the reflections of 
fires were seen above Bierzgtowo, 
Papowo, Brodnica, Swiecie, etc. 
Thus the insurrection spread in a 
short time allover the country. On 
May 24, both the townspeople and 
the other estates did solemn homa- 
ge to the Polish king at Torun, 
who took possession of the provin- 
ces of Chelmno and Pomerellia, 
confirming the old privileges of 
{he country and conferring new 
ones. Those events marked the 
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morza do Polski, Rusi, Wegier, Czech, 
Litwy 1 do Moskwy. Podstawa do- 
brobytu mieszkancOw byto prawo 
skiadowe, nadane miastu przez mis- 
trza Winrycha v. Kniprode w r. 1365, 
kt6re uprawniato do zatrzymywania 
wszystkich towaré6w przewozonych 
z Gdatiska, do Gdanska lub przez 
Gdansk z tem, ze przy przewozie 
przez Torun musiaty one byé wylo- 
zone w tem mieScie przez pewien 
okres czasu celem sprzedazy. Przy- 
wilej ten znidst sejm krakowski wr. 
1527 mimo silnego protestu z strony 


miasta. W Toruniu prowadzono han- 


del zbozem, drzewem, wedzonemi 
tybami, sola, korzeniami, ptotnem, 
futrami a glownie suknem flamandz- 
kiem. Kupcy toruriscy nalezeli do 
kongregacji czyli bractwa sw. Jerze- 
go, a miejscem zebran ich byt dwor 
Artusa na rynku Staromiejskim. Kon- 
gregacja ta rozpadala sie na trzy 
ugrupowania: Pierwszy byli hurtow- 
nicy, zktérych wybierano burmistrzow, 
tradcO6w oraz posi6w i dowddcéw 
Sity zbrojnej. Patronem tego ugru- 
powania byt sw. Jerzy. Druga gru- 
pe tworzyli zbozowcy i wiasciciele 
okretow; patronka ich byla Najs. 
Marja Panna. W ostatniej grupie 
byli wreszcie wtaSciciele berlinek, 
ktorzy oddawali sie pod opieke sw. 
Rajnoldowi. Spory miedzy kupcami 
rozstrzygata Rada, a kazdy burmistrz 
z urzedu nalezat do bractwa Sw. 
Jerzego. Nad Wista byto kilkadzie- 
siat Spichlerzy, w ktorych kupcy 
przechowywali swe towary. Zydzi 
na Pomorzu handlowaé nie mogli. 
Wewnetrzny handel miejski regulo- 
waty uciazliwe przepisy. Do patry- 
cjatu. miejskiego nalezeli tez rze- 
miesInicy, zigczeni wcechach. Styneli 
z posréd nich w Swiecie platnerze, 
kotlarze, stolarze i biatoskérnicy. 

W wiekach Srednich konkuro- 
wata handlowo z Toruniem Niesza- 
wa, potozona jako miasteczko na 
gruntach dzisiejszego Podgorza, t. j. 
przedmiescie okoto dzisiejszego 
dworca glownego. Juz z poczatkiem 
XII wieku stat tam drewniany za- 
mek ksiazat mazowieckich, zwany 
przez Krzyzakow ,, Vogelsang“ (,,Fol- 
sag“) i przez nich objety wr. 1226. 

Sady miejskie tyczyly sie lud- 
nosci miejskiej, w sprawach cywil- 
nych i karnych. Sprawy handlowe, 
przemystowe, lub przekroczenia po- 
licyjne rozsadzata rada. W sprawie 
przeprowadzenia kar odwotywano 
sie do obecnosci starosty, jako przed- 
stawiciela wiadzy krdélewskiej. W sq- 
dach przewodniczyt sedzia miejski, 
kt6rego podobnie jak i lawnikow 
wybierata rada miejska. 


férend des adhérents de la Ligue 
Prussienne avec les chevaliers Teu- 
toniques en faveur de ces derniers 
— les membres de la Ligue dépé- 
chérent-ils une délégation, avec les 
fréres Bazyriski en téte, a Cracovie 
(le 4 février 1454), afin de prier le 
roi de réunir a la Pologne les ter- 
res qui lui avaient été enlevées 
a tort. Le roi, de son cété, n’étant 
pas moins désireux de rentrer en 
possession des anciennes provinces 
maritimes de son royaume, ‘leur 
accorda une réception gracieuse et 
accepta leur serment de fidélite. 
On promulgua donc un acte solen- 
nel d’incorporation des provinces 
a la Pologne, en leur assurant une 
large autonomie et des faveurs com- 
merciales. Ce fut le 4 février, 1454, 
jour mémorable pour les provinces 
de Pomérélie et de Chelmno, que 
le Conseil du Pays rassemblé a 
Torun, émit la résolution de refuser 
dorénavant obeéissance aux chevaliers 
Teutoniques. Deux jours aprés, les 
bourgeois, profitant d’un bal donné 
au chateau pendant le carnaval, s’y 
introduisirent déguises en femmes, 
et s’emparérent du grand-maitre et 
des commandeurs de Torun et de 
Grudziadz. Le lendemain matin, le 
7 fevrier, ils mirent feu a la tour 
du chateau afin de donner le si- 


gnal de l’insurrection a la contree. 


environnante. Le lendemain, les 
lueurs de Vincendie s’élevérent au- 
dessus des villages et bourgs de 
Bierzgtowo, Papowo,  Brodnica, 
Swiecie etc. L’insurrection se ré- 
pandit rapidement sur le pays tout 
entier. Le 24 mai de la méme an- 
née, les bourgeois et les autres 
états, rassemblés a Torun, prétérent 
serment solennel de fidélité au roi, 
qui, au nom de la Pologne, prit 
possession de la Pomérélie et de 
la terre de Chetmno, confirma les 
anciens priviléges et en accorda de 
nouveaux. Cest par suite de ces 
événements qu’éclata la guerre de 
Treize Ans. Toutes les villes po- 
méréliennes et  prussiennes se 


joignirent a la lutte, hormis les 


trois villes de Marienbourg, Stuhm 
et Chojnice, qui restérent fidéles 
a VOrdre. Pendant cette longue 
guerre, menée avec. succés in- 
constant et term née par le 
second Traité de Torun, cette 
derniére ville passa par des vicissi- 
tudes diverses. Ainsi, en 1445, les 
chevaliers Teutoniques, grace a quel- 
ques traitres, s’approchérent des 
murs de Torun avec une force de 
3000 hommes. Cependant leur 
attaque fut répulsée par les braves 


commencement of the Thirteen 
Years’ War. All the other Pome- 
rellian and Prussian towns rose 
against the Order, as Torun had 
done, excepting only Marienburg, 
Stuhin, aud Chojnice. In the long 
war which ensued, Torun passed 
through various fortunes. In 1456, 
owing to a few traitors, the Teu- 
tonic Knights were enabled to ap- 
proach the walls of Torun with a 
force of 3000 soldiers, and though 
their attack was repulsed by the 
valiant townsmen, a vineyard and 
surrounding villages were destroyed. 
The traitors were put to death. In 
the same year, the New Town was 
destroyed by fire. Two years later, 
at the climax of the war, the king 
again visited Torun, confirming 
aud extending the city’s staple- 
tight. The first period of the war 
ended with the burning of the sub- 
urbs, the churches of St. George 
and St. Lawrence, and the occupa- 
tion by the enemy of the neigh- 
bouring castle of .Papowo. The 
king, however, soon came to the 
rescue at the head of an army of 
20000 soldiers and 600 Tartars, 
retaking Papowo and _ destroying 
its castle. 

The second period of the war 
commenced happily, The main efford 
of the Poles was directed towards the 
conquest of Marienburg. When, 
in 1460, the Teutonic Knights, led 
by one Sonnenberg, had taken the 
castle of Swiecie by surprise, the 
burgomaster of Torun, Johann von 
Boe, came to the rescue, and fell 
in the attack upon the enemy’s 
positions. In the records of the 
town, he is called a model warrior 
without fear and without reproach. 
In the same year, the men of To- 
run captured Sonnenberg’s waggon- 
park together with its escort, con- 
sisting of 40 men and 100 horses. 
The war damaged the trade of the 
Pomerellian towns, including To- 
run, only the communication by 
river with Danzig was maintained. 
The chronicles relate that, in 1459,. 
120 ships came from Danzig to 
Torun, laden with cloth, salt, and 
herrings. In 1461, their number 
fell to 60, among which there was 
an Engli:h ship, “manned by good 
soldiers’, as the source has it. The 
English were assailed by the Teu- 
tonic Knights, who even entered 
the ship, though only to be beaten 
off again with a loss of 40 men. 
In 1466, there came again as many 
Polish merchants to Torun, as 
never before. In order to safeguard 


W obronie swoich majatkéw 
miat Torun prawo saddéw_ karnych, 
nawet nad szlachta. Pod rokiem 
1641 mamy wiadomosé, ze jakis 
pijany szlachcic podczas libacji za- 
rabal swego towarzysza, za co zostal 
w przeciqagu 24 godzin skazany na 
smieré i Sciety na rynku Staromiej- 
skim. 


bourgeois; pour se venger, les Teutons 
cétruisirent les vignobles des cita- 
dins et ravagérent quelques villages 
voisins. Le Conseil Municipal ccon- 
damna les traitres a la peine de 
mort. En la méme année, la Ville 
Neuve fut détruite par un grand 
incendie. Deux ans aprés, le roi, 
séjournant pour la seconde fois a 


the communication on the river, 
Torun equipped a battle-ship with 
iwo masts and a turret, whence 
seven men could damage the ene- 
my with arrows and stones. i! 
Several times, unofficial peace 
negotiations were held at Torun, 
until at last, in 1466, Poland con- 
cluded the victorious peace treaty 


Gorun: Kruzganek kosciota Painy Karji 
Cloitre’de Véglisé Sainte-Marie 
Cloister of Saint Mary's 


Miasto miato obrone wiasnq 
i wlasna mennice, tylko iz potowa 
zysku z tego przedsiebiorstwa wply- 
wata do skarbu koronnego. Pod 
Opiekusicze skrzydia Torunia kryly 
sie miasta: Golub, Grudziadz, Ko- 
walewo, “asin, Lidzbark i inne; 
zwano je miastem dzielnicowem 
(Quartierstadt). Miato ono bronic 
inne miasta przed zachtannoscia 
szlachty. Od r. 1450 apelacje od 
sqad6w miejskich, opartych na pra- 
wie chetminfskiem, szty nie do 


Torun, confirma et élargit les pri- 
vileges du droit d’éiape. La pre- 
miere phase de la guerre se termina 
pour la ville par la mise en feu 
des faubourgs, de méme que des 
églises de Sts. Georges et Laurent, 
et par Poccupation du chateau voi- 
sin de Papowo. Le roi vint a la 
rescousse a la téte d'une armeée de 
2000 soldats et de 600 Tartares 
et reprit le chateau fort de Papowo, 
dont il ordonna la destruction im- 
médiate. 


which gave her the provinces of 
Pomerellia and Chelmno, including 
the city of Torun. On the part of 
the Teutonic Knights, the peace 
treaty was signed by the Grand- 
Master Ludwig von Ehrlichshausen. 
The impressive ceremony took 
place at Torun. The Grand-Master 
knelt down before Casimir, who 
einbraced him and wept over him. 
After that, the two princes swore a 
solemn oath that they would faith- 
fully keep the peace, whereupon 
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Chetmna, lecz do Torunia. Dowo- 
dem szczegéInego wyrdznienia mias- 
ta byt zwyczaj, iz w ,generale prus- 
kim”, czyli na sejmie, postowie To- 
runia zajmowali pierwsze miejsca. 
Podobny zaszczyt spotykat ich w se- 
nacie polskim, od r. 1469, przed 
postami pomorskimi. Nawet kroni- 
karz wskazuje, iz na sejmie konwo- 
kacyjnym po smierci Batorego, mar- 
szatek usadowit rajce torunskiego 
Henryka Strobanda obok biskupa, 
podczas gdy postowie z rycerstwa 
staé musieli. 


Jezykiem urzedowym na Pomo-. 


tzu byt w Sredniowieczu, obok pow- 
szechnej wdwezas faciny, jezyk nie- 
miecki. Poczawszy od XVI w., do- 
puszczano i jezyk polski; jednak 
wielkie wiasta, a miedzy niemi i To- 
run, utrudniaty rozszerzanie sie pol- 
szczyzny, strzegac gorliwie niemiec- 
kiego charakteru miast, az pod na- 
porem zywiotu polskiego pekty obro- 
ze krepujace i musiano dopusci¢ 
do obrad jezyk polski, ktory z cza- 
sem nawet wypart niemczyzne z do- 
minujgcego stanowiska. Przyczyna 
trudnosci, jakie stawiano jezykowi 
polskiemu w Toruniu, i powolnosci 
w polonizowaniu mieszczan_ torut- 
skich, lezata w zaognieniu sie za- 
gadnien religijnych w tem miescie 
iw ,Sprawie torunskiej”, ktora dzieki 
agitacji protestanckiej stata sie staw- 
na na caly Swiat. 


Rewoiucja i waSsnie religijne 
w Toruniu. 


Zaraz po wystapieniu Lutra 
w Niemczech okazaly sie sympatje 
w Prusiech Krélewskich dla nowe- 
go ruchu religijnego, ktory zrywat 
z tradycjqg katolicka i dlatego mial 
charakter rewolucyjny. Byty w tym 
kraju liczne miasta, przewaZznie nie- 
mieckie, ruchliwe 1 handlowe, ktére 
Szczegolnie sprzyjaly nowej nauce. 
Krol Zygmunt Stary, zwany ,,atleta 
religji chrzeScijanskiej*, w r. 1520 
wydat wprawdzie edykt, zakazujacy 
pod kara konfiskaty majatku 1 ba- 
nicji Wyznania nowej wiary, oraz 
wysylania dzieci na nauke do Nie- 
miec, bez specjalnego pozwolenia 
krélewskiego. W rok pdZniej legat 
papieski, Zacharjusz Garda, nakazat 
w Toruniu spali¢ publicznie wszel- 
kie heretyckie ksiqzki i obrazy Mar- 
cind Lutra, co wywolafo groznq 
postawe wobec legata ,wsr6d zwo- 
Jennikow torunskich Lutra. 

Represje jednak nie pomogty, 
duchowni protestanccy nauczali po- 
tajemnie w miescie, bo nikt nie wa- 
zyt sie jeszcze przyznawac do nowej 


La seconde phase de la guerre 
s’annonca plus heureusement. L’at- 
tention principal du parti polonais 
se concentra sur la forteresse de 
Marienbourg. Quand, en 1460, 
les chevaliers Teutoniques, comman- 
des par un condottiere du aom de 
Sonnenberg, s’emparérent par sur- 
prise du chateau fort de Swiecie, 
le bourgmestre de Toruii, Jean de 
Boe, se hata d’accourir a son se- 
cours et resta mort sur le champ 
de bataille. Les annales de la ville 
le traitent de ,guerrier sans peur 
el Sans. eproche™ Pendant 
la méme année, les Torounois 
s’emparent du train de Sonnenberg, 
composé de 40 fourgons et de 100 
chevaux, et font prisonniers de son 
escorte de 40 hommes. Il est vrai 
que la guerre de Treize Ans affai- 
blit le commerce des villes poméré- 
liennes et, par conséquent, de To- 
run; cependant, le trafic fluvial 
avec Danzig lui resta. Les chroni- 
ques notent, pour Tlannée 1459, 
l’arrivée a Torun de 120 vaisseaux 
venant de Danzig avec des cargat- 
sons de drap, de sel et de harengs. 
En 1461, il n’y eut que 60 vais- 
seaux, dontun anglais, ,défendu de 
bonnes troupes‘, comme ditla source. 
Les chevaliers Teutoniques se fau- 
filérent sur le vaisseau et attaque- 
rent‘les Anglais, qui surent pourtant 
les maitriser et en tuérent quarante. 
En 1466, Torun recut la visite d’un 
tel nombre de marchands polonais, 
qui y amenaient tant de marchan- 
dises, qu’on n’avait jamais vu chose 
pareille auparavant. Pour assurer 
la sécurité de la navigation, les 
Torounois coristruisirent un vaisseau 
de guerre 4 deux mats, avec une 
tour fortifiée, du haut de laquelle 
sept hommes pouvaient atteindre 
lennemi a force de fléches eét de 
pierres. 

On chercha longtemps une 
issue pour conclure la paix, et 
maintes fois les deux parties com- 
battantes se rencontraient a Torun 
pour des pourparlers privés, jusqu’a 
ce que fae Pologne consentit, ¢n 
1466, a signer une paix victorieuse, 
en vertu. de laquelle les provinces 
de Pomérélie et de Chelmno, y com- 
pris Torun, retournérent a leur pa- 
trie. Ce traité fut signé au nom 
des chevaliers Teutoniques par le 
grand-maitre Louis von Ehrlichs- 
hausen. 
rable qui prit place en cette année 
a Torun! Le grand-maitre s’age- 
nouilla devant Casimir, qui |’em- 
brassa en pleurant. Ensuite, tous 
les deux déposérent un serment de 


Ce fut une scéne mémo-- 


they went attended by their whole 
suite, to the church of Saint Mary, 
where the legate celebrated mass 
and chanted the “Te Deum”. In 
the evening a magnificent banquet 
was held in the Court of Arthur. 
King Casimir treated the vanquished 
foe with. royal generosity, present- 
ing him with rich gifts and keep- 
sakes. 

The magnanimity of the king 
even led him to commit a political 
error, by releasing the Order for 
twenty years from the duty of send- 
ing auxiliaries in case of war. 


Economic Life at Torun in the 


Middle Ages. 


Torun is situated on a tract 
of important, commercial routes 
running from the sea to Poland, 
Red Ruthenia, Hungary, Bohemia, 
Lithuania, and Muscovy. The staple- 
right, conferred upon the city in 
1365 by Grand-Master Winrich von 
Kniprode, became the foundation of 
the city’s prosperity. By virtue of 
this privilege, the city had the 
right of holding up, for a certain 
space of time, all merchandise pas- 
sing through it from Danzig, or 
to Danzig or via Danzig to foreign 
countries, in order that such mer- 
chandise might be exposed for sale 
at Torun. This privilege was abolish- 
ed by a decision of the Diet of 
Cracow in 1527, in spite of strong 
opposition on the part of the town. 
A thriving trade was done at Torun 
in corn, timber, dried fish, salt, spi- 
ces, linen, furs, and above all Fle- 
mish cloth. |The merchants of 
Torun belonged to the confraternity 
Ol Saint George, their place of 
assembly being the Artushof in the 
market-place of the Old Town. The 
confraternity was divided into three 
groups. The first consisted of the 
wholesale merchants, from among 
whom the mayors, councillors, de- 
puties, and leaders of the armed 
force were elected. They had 
chosen Saint George for their pa- 
tron. The second group consisted 
of the corn-merchants and shipow- 
ners, being under the patronage of 
the Holy Virgin Mary. The last 
group consisted of the owners of 
freight barges, who stood under 
the protection of St. Reginald. 
Differences between the merchants 
were decided by the Council, and 
every mayor belonged by virtue of 
his office to the confraternity of 
St. George. There were several 
dozens of warehouses on the bank 


wiary. Do pierwszych wyznawcow 
nowej nauki w Toruniu nalezat pro- 
boszcz parafji sw. Jana, Jakob Schwo- 
ger i franciszkanin, O. Bartlomiej. 
Ruch swobody religijnej do tego 
stopnia ogarnat mieszczan torunskich, 
iz nawet wygnani przez cesarza Fer- 
dynanda z Czech Bracia Czescy zna- 
lezli w Toruniu w r. 1547 przytutek, 
jednak na czas kroétki, gdyz dzieki 
staraniom Stanistawa Hozjusza, bis- 
kupa chetminskiego, musieli Torun 
w nastepnym roku opuscié. Kroniki 
miejskie zapisuja, ze w r. 1554. od- 
dano luteranom koscidt sw. Jana na 
wytaczny uzytek, a wr. 1557 w kos- 
‘ciele Najsw. P. Marji w dniu 25 
marca przyjmowali po raz pierwszy 
w tym kosciele komunje sw. pod 
dwoma postaciami Jerzy Strauss 
i Jakob Wend, radni miasta. Odtad 
dzien Zwiastowania Najsw. P. Marji 
‘stat sie dla tego kosciola Swietem 
reformacji. W r. 1558 ukazat sie 
w Polsce przywilej krolewski, gwa- 
rantujacy swobode wyznania augs- 
burskiego. I nadszedt czas dla miast 
Prus Krélewskich, ze mozna_ byto 
uz zerwac¢ i z rytuatem katolickim 
w nabozerstwach _ protestanckich. 
W bardzo krotkim czasie przeszly 
prawie wszystkie koscioty w rece 
protestanckie, w Toruniu Najéw. P. 
Marji, Sw. Jana i Sw. Jakéba, na 
przedmiesciach Sw. Jerzego i Sw. 
Katarzyny. Z ilosci zagarnietych 
kosciot6w widaé jaki rozmach i jaka 
sife miat zywiot protestancki w mies- 
cie. U sw. Jana wolno byto takze 
Odprawiaé w r. 1560 nabozenstwa 
katolickie. Katolicy w Toruniu ogra- 
niczyé sie musieli do kosciolow: sw. 
Mikotaja, Sw. Ducha i Sw. Wawrzyrica. 
W r. 1593 Zygmunt III. zabronit 
w kosciele Sw. Jana odprawia¢ na- 
bozenstwa protestanckie, a wr. 1596 
oddat go w posiadanie Jezuitow. 
Jeszcze 21 stycznia 1596 r. kazno- 
dzieja Marcin Trisner kazat w du- 
chu luteranskim po raz ostatni w tym 
kosciele. 

W r. 1595 odbyt sie w Toruniu 
synod wyznania augsburskiego, cze- 
skiego i kalwinskiego, na ktory przy- 
byto z cate] Polski wielu senatorow, 
oraz dostojnikow Swieckich 1 du- 
chownych, a wr. 1645 odbyla sie 
owa stawna dysputa religijna ,,Col- 
loquium charitativum”, ktora miata 
na celu doprowadzi¢ do jednosci 
religijnej. Poczatek jej dal znany 
zwolennik reformacji z Gdariska 
Bartlomiej Nigrinus, kt6ry sam wr. 
1636 wrocit na tono kosciota kato- 

ckiego. Na sesjach, ktére trwaty 
od 28 sierpnia do 21 pazdziernika, 
ze strony katolickiej generalnym 


tenir fidélement les conditions de 
la paix, puis l’on se rendit en pro- 
cession a l’église Sainte-Marie, ot 
un ,Te Deum‘ solennel fut célébré 
par le légat. Un grand banquet 
suivit le soir dans la belle salle 
d’Artus. Le roi Casimir traita le 
vaincu d’une fagon vraiment royale 
et le couvrit de dons et de souve- 
nirs. I! poussa méme sa générosité 
jusqu’au point de commettre une 
erreur politique, en délivrant l’Ordre, 
pour une période de vingt ans, du 
devoir d’envoyer des troupes auxi- 
liaires. Dans cette méme salle 
d’Artus, le grand-maitre fut comblé 
par le roi de riches habits et de 
vases d’argent et recut en outre une 
somme de 300 ztotys pour fournir 
a la dépense de son voyage. 


Les Conditions Economiques 
de Torun au Mogen Age. 


Torun était le point de jonction 
des routes commerciales principales, 
qui conduisaient de la mer en Po- 
logne, en Ruthénie, en Hongrie, en 
Lithuanie et jusqu’a Moscou. Le droit 
d’étape, octroyé a la ville par le grand- 
maitre Winrich von Kniprode, for- 
mait la base de l’aisance des habi- 
tants. Cette loi donnait droit a la re- 
tenue de toutes les marchandises tran- 
sportées de ou a Danzig, afin qu’el- 
les fussent durant un certain temps 
exposées a4 Torun avec droits 
d’achat facultatif. En 1527, malgré 
les grandes protestations de la ville, 
ce privilége fut aboli par la Diéte 
de Cracovie. Torun faisait le com- 
merce de bois, de bié, de poissons 
fumés, de sel, de toile, de fourrures 
et surtout de draps flamands. Les 
commercganis torounois  apparte- 
naient a la congrégation ou confrérie 
de St. Georges. IIs se rassemblaient 
tous 4a la Cour d’Artus dans le 
mareyé de la Vieille Ville. Cette 
congrégation se divisait en 3 groupes: 
Le premier comportait les com- 
imercants en gros; les bourgmestres, 
les conseillers, les délégués et les 
commandants de la force armée 
étaient choisis entre leur nombre. 
St. Georges était leur patron. Le 
second groupe était composé d’ar- 
mateurs et de marchands en blés, 
Notre Dame était leur Patronne. 
Le dernier groupe ralliait les pro- 
priétaires de chalands, qui se con- 
fiaient a4 la protection de St. Rai- 
nold. Le Conseil décidait de tous 
les différends entre les commercants, 
et chaque bourgmestre appartenait 
par sa fonction a la_ confrérie 
de St. Georges. Les commergants 


Zs 
of the Vistula, where the merchants 
used to deposit their goods. The 
Jews were not allowed to trade in 
Pomerellia. The commerce within 
the town was subject to strict re- 
gulations. The town patriciate in- 
cluded the artisans’guilds, the most 
renowned of them being the ar- 
mourers, coppersmiths, carpenters, 
and tawers. 

In the Middle Ages, Torun had 
a commercial competitor in the 
little town of Nieszawa, situated on 
the site of the modern Podgorz, a 
suburb in the vicinity of the chief 
railway-station of our times. As 
early as the beginning of the 
thirteenth century, this site was 
occupied by a wooden castle of 
the Masovian dukes, called “Vogel- 
sang” by the Teutonic Knights and 
taken over by them in 1226. The 
population of the town was sub- 
ject to the municipal courts, both 
in civil and penal causes. Com- 
mercial or industrial disputes, and 
transgressions against the public 
peace fell under the competence of 
the Council. In questions of ex- 
ecutive, the presence of the starost, 
as representative of the royal pre- 
rogative, was appealed to. The 
courts were presided over by the 
town judge, who was, like the 
jurymen, elected by the Town 
Council. 

In the defence of the munici- 
pal estate, Torun possessed the 
competence of penal justice, even 
where members of the _ nobility 
were concerned. Thus it is recor- 
ded, in 1641, that a certain noble- 
man killed his companion in a 
drunken brawl, for which crime he 
was in the course of 24 hours tried 
and executed in the market-place 
of the Old Town. 

The town possessed its own 
defensive force and its mint, of 
whose revenue the crown exche- 
quer claimed one half. The smal- 
ler towns of the neighbourhood 
took refuge under the tutelary 
wings of Torun, e.g. Golub, Gru- 
dziadz, Kowalewo, Lasin, Lidzbark, 
and others; hence the city is called 
a "quarter town’ (Quartierstadt), 
and protected the weaker towns 
against the encroachments of the 
nobility. From 1450 onwards, ap- 
peals from the town courts, made 
in accordance with the custom of 
Chetmno, went no longer to Chet- 
mno, but to Torun. It may be 
considered as proof of the particular 
distinction of the city, that in the 
Prussian General Diet the deputies 
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mowcq by! biskup Jerzy Tyszkie- 
wicz, ze strony reformatéw kaszte- 
lan chetminski Zbigniew de Goray 
Gorayski, ze strony zas lutréw sta- 
rosta sztumski Zygmunt von Gédl- 
denstern. Przewodniczyt za$ komi- 
sarz krolewski Jerzy z Teczyna. Ro- 
kowania jednak nie daly zadnego 
rezultatu. Swiadczyly tylko o wiel- 
kiej potrzebie ugody i forsowania 
jej przez krdla. Duch ugodowy, 
jaki zapanowalt w Toruniu w owym 
czasie miedzy obywatelami tego sa- 
mego miasta, a rdznej konfesji, zo- 


stat zamqcony smutng sprawa torun-: 


ska, kt6ra rozkoltysata namietnosci 
religijne z obu stron. Miasto Toruti 
byto rzqadzone przez Niemcow i stly- 
nefo w tym czasie z zajadtej niena- 
wisci do katolicyzmu i z niecheci 
do wszystkiego, co polskie. W mies- 
cie tem dziatali Jezuici i swem apo- 
stolstwem podniecali fanatyzm pro- 
testantow. I tak 16 lipca 1724 r. 
wszczela sie ta gtoSna sprawa ze 
zwyktego zajscia. Oto fanatyczny 
tum miejski podraznili uczniowie 
jezuiccy w czasie procesji w dniu 
Matki Boskiej Szkaplerzne;, a naj- 
wiecej Stanislaw Lisiecki, ktdrego 
tez straz miejska aresztowala za za- 
ktécenie spokoju publicznego. Roz- 
namietniony ttum zdemolowal wow- 
czas kolegjum jezuickie, naigrawa- 
jac sie z obrazow i ksiqzek katolic- 
kich, a nawet z samej P. Marji. Ze 
zemsty za te zniewage mlodziez je- 
zuicka uwiezila protestanta Nagor- 
nego, osadzila go w Kolegjum Je- 
zuickiem i zwolnita sita Lisieckiego. 
Wowczas dopiero zjawil sie bur- 
mistrz Roésner. Wiadomos¢ 0 2Zajs- 
ciach torunskich podniecita calg Pol- 
ske, Jezuici umieli zainteresowaé 
ogot szlachecki i wniesli skarge prze- 
ciw Magistratowi za bezczynnos¢ 
w czasie rozruchéw. Z polecenia kr6- 
la przybyta komisja sledcza do To- 
runia i pod ostong wojska przepro- 
wadzita dochodzenia celem ustale- 
nia winy. Komisja sprawe rozwal- 
kowala i uwiezila 15 sprawcow roz- 
ruchéw, a burgrabiemu miasta Tho- 
masowi, burmistrzowi Rdsnerowi, 
wiceburmistrzowi Zerneckiemu i rad- 
nym Zimmermannowi i Meisnerowi 
zakazata wydala¢ sie z miasta. Z po- 
lecenia sejmu rozwazal sprawe to- 
tunska sad asesorski, pod przewod- 
nictwem Jerzego Lubomirskiego, 
ktory wydal bardzo surowy wyrok, 
skazujacy na Sciecie giowy Rosnera, 
Zemeckiego 1 dziewieciu§ innych 
mieszczan, Thomas zas 1 Zimmer- 
mann mieli siedzie¢ we wiezy i za- 
placié grzywne. Wedle dwczesnej 
procedury wyrok skazujgcy mdgt 


gardaient leurs marchandises dans 
de nombreux greniers situés au 
bord de la Vistule. Les Juifs 
étaient exclus du droit de trafic en 
Pomérélie. Le commerce intérieur 
urbain était réglé par des prescrip- 
tions onéreuses. Les artisans corpo- 
ratifs faisaient de méme partie du 
patriciat urbain. Parmi leur nom- 
bre, cétaient les armuriers, chau- 
dronniers, menuisiers et mé€gissiers 
qui jouissaient de la plus grande 
renommeée. Au moyen age, la ville 
de Torun avait un concurrent pour 
le commerce — c’était la petite ville 
de Nieszawa, qui occupait les ter- 
rains actuels de Podgorz, faubourg 
situé aujourd’hui au voisinage de 
la gare principale. Déja au com- 
mencement du XIll* siécle, il s’y 
élevait un chateau fort en bois, d’a- 
bord propriété des ducs de Masovie 
et surnommé ,,Vogelsang“ par les 
chevaliers Teutoniques, qui en a- 
vaient pris possession en 1226. Les 
privileges urbainss’étendaient jusqu’a 
la jurisdiction. Les tribunaux mu- 
nicipaux concernaient la population 
urbaine dans les cas civils et pé- 
naux. Les questions commerciales, 
industrielles ou les infractions poli- 
ciéres étaient jugées par le Conseil 
Municipal. L’on s’en révoquait a la 
compétence dustaroste, représentant 
du droit royal, en cas d’implications 
pénales. Les tribunaux étaient pré- 
sidés par le juge municipal, qui, 
ainsi que les jurés, était élu par le 
Conseil Municipal. 

Torun possédait le droit de ju- 
risdiction pénale, méme pour la no- 
blesse. Ainsi, les annales notent, 
en 1641, le cas d’un certain gen- 
tilhomme aviné qui, au cours de 
ses libations, massacra son cama- 
rade. Pour ce crime, il fut dans 
le courant de 24 heures condamné 
a mort et exécuté 4 la place du 
marché de la Vieille Ville. 


La ville possédait sa “propre 
défense armée, ainsi que son pro- 
pre Hétel des Monnaies, la inoitié 
des bénéfices duquel revenait au 
trésor de la Couronne. Les villes 
voisines, comme Golub, Grudziadz, 
Kowalewo, tasin, Lidzbark et 
d'autres profitaient de l’appui et de la 
protection de Torun, qui avait le 
devoir de les défendre contre la 
soif spoliatrice des seigneurs. A par- 
tir de 1450, les appels en cassation, 
basis sur la coutume de Chetmno, 
n’étaient plus dirigés vers cette ville, 
mais vers celle de Torun. Comme 
preuve de faveur spéciale, on peut 
citer usage de céder la premi¢re 
place aux députés de Torun a la 


of Torun occupied the first seats. 
They were similarly honoured in 
the Polish Senate, from 1469 on- 
wards, having precedence before 
the other members for Pomerellia. 
It is even related by a _ chronicler 
that, in the convocation diet held 
after the.death of Stephen Batory, 
the speaker asked the Torun coun- 
cillor Henry Stroband to be seated 
by the side of a bishop, while 
members belonging to the estate 
of knighthood remained standing. 


In the Middle Ages, German 
was, besides the universal Latin, 
the official language in Pomerellia. 
Since the XVI. century, Polish was 
also admitted. Nevertheless, the 
big towns, and Torun among their 
number, did everything in their 
power to retard the spreading of 
the Polish idiom, zealously guard- 
ing the German character of the 
towns, till, in the course of time, 
the pressure of the Polish element 
became so strong as to oust Ger- 
man from the dominating position 
it had held before. In the particu- 
lar cese of Torun, the obstacles 
placed in the way of the expansion 
of the Polish idiom, and the reluc- 
tance of the townsfolk to conform 
to the national customs of the sur- 
rounding population, were caused 
by the religious animosities that 
divided the minds of the citizens. 
These religious diputes found their 
strongest expression in the well- 
known “Affair of Torun” in 1724. 


The Economic and Cultural 
Growth of Torun in the 
Rennaissance Age. 


de T9thof. Febsguary, £473, is 
a day memorable in the history of 
the town, for it was on that day 
that Nicholas Copernicus saw the 
light of day in the house of his 
father, which stood in the St. Anne 
Street of those times (now Coper- 
nicus Street). 


The reign of mayor Henry 
Strobaid is engraved with golden 
letters in the memory of the citi- 
zens of Torun. This age of grand- 
eur lasted from 1548 to 1609. It 
was due to the great mayor’s initia- 
tive that the parish school attach- 
ed to St. Mary’s was turned into 
a higher school (called Oberstadt- 
schule im Kloster), in 1564, and 
later on into a secondary school 
(gymnasium) with six forms. The 
three lower forms were transferred 
to the church of St. John, while the 


brak dowodow zastapi¢ przysiega 
kilku Swiadkow, i Jezuici mieli przy- 
Siac na prawdziwos¢ swych zeznan. 
Mimo wstawiennictwa Owczesnego 
kréla_pruskiego wyrok wykonano 
przy asyScie 000 zbrojnych, dnia 
7 grudnia 1724 r., na rynku Staro- 
niuiejskim. Nadto skazano miasto na 
wynagrodzenie strat Jezuitom, pro- 
testantom kazano odda¢_ kosciot 
Najsw. P Marji Bernardynom, szkoly 
luterskie zamkni¢to, milicja miejska 
miala by¢ katolicka, a zarzad miasta 
w polowie miat sie sktadaé z kato- 
likow. . W ostatniej jeszcze chwili 


dicte générale prussienne. A partir 
de 1469, on leur accordait la méme 
faveur au Sénat polonais, oti ils 
avaient le pas sur les députés de 
Pomérélie. Le chroniqueur souligne 
de méme qu’a la Diéte d’élection 
apres la mort d’Etienne Batory, le 
maréchal de la diéte fit asseoir le 
conseiller de Torun, Henri Stroband, 
aupres d’un évéque, tandis que les 
autres députés-chevaliers se tenaient 
debout. 

Au moyen 4ge, la langue alle- 
mande était officiellement reconnue 
en Pomérélie, 4 cété de la latine, 


fa 
three upper forms remained con- 
nected with that of St. Mary. 
According to the custom of 
the times, the curriculum of this 
first gymnasium of Torun embrac- 
ed the Latin, Greek, Hebrew, and 
Polish languages, besides music, 
dialectics, rhetoric, physics, and 
theology. The school was defini- 
tely organised tn 1587, still in the 
lifetime of Stroband. 

We must not omit mentioning the 
magnificent library with which Stro- 
band endowed the college in 1594 
It consisted of iwo collections o 


©orun: 


zjawit sie oniec nuncjusza papie- 
skiego z pismem zabraniajqcem Je- 
zuitom sktadania przysiegi przed wy- 
rokiem. Jednak gonca nie wpusz- 
czono przez bramy miejskie. Sami 
Jezuici, dowiedziawszy sie 0 zapa- 
dtym wyroku, prosili o taske dla ska- 
zanych. Jednak za pdzno juz byto, 
edyz Augustowi II. spieszno byto 
do wykonania wyroku. Sad wspol- 
ezesnych osqdzil ten wyrok bardzo 
surowo, zwiaszcza ze na jego opinje 
wplywali sami protestanci i nazy- 
wali go ,krwawa taznia*. Sad wspotl- 
cezesnych by! jednak zbyt ostry, 
Skutkiem tego i niesprawiedliwy, 
a na rozgtos jego wplywal sam krol 
pruski. Wyrok torunski wykonano 
z mata zmiana. Wywotal on inter- 
wencje patistw europejskich: Prus, 


Koscist sw. Jana 
6glise Saint-Jean 
Saint John's: 


alors universelle. La jangue polo- 
naise ne fut admise qu’a partir du 
XVI°_ siecle. Nonobstant, les gran- 
des villes, dont Torun, entravaient 
la propagation du polonais et sau- 
vegardaient scrupuleusement |’as- 
pect germanique des cités, jusqu’a 
ce que l’effort de I’élément polonais 
sut faire tomber les fers qui l’entra- 
vaient et fit accepter officiellement, 
dans les séances, l’idiome polonais, 
qui put avec le temps destituer la 
langue allemande de sa place do- 
minante. Les difficultés que l’on 
faisait surmonter a la langue polo- 
naise a Torufi et la lenteur des 
bourgeois ase poloniser — dépen- 
dait en grand partie de la tension 
des antagonismes religieux dans 
cette ville, antagonismes qui ont 


books,* one of which had been* mu- 
nicipal, while the other had belong- 
ed to the Franciscan monastery. 
The school developed spendidly. 
In 1604, a comedy was _ played 
there under the title “Saul Con- 
verted”. In 1650, a comedy and a 
tragedy were played in the Town- 
Hall, the subject of the latter being 
the execution of the English king 
Charles Stuart. 

In consequence of the flourish- 
ing trade, the citizens of Torun 
amassed great wealth and became 
munificent benefactors of philanthro- 
pic and cultural institutions. Thus 
the silk merchant Paul Kriwes be- 
queathed, in 1639, 264 000 florins 
to various charities. The five hos- 
pitals situated in the town likewise 
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Danji, Holandji, a posef angielski 
na sejm Rzeszy niemieckiej Finch 
wypowiedziat filipike przeciw Polsce, 
car zas Piotr, znany jako przesladowca 
nieprawosiawnych, grozit Polsce woj- 
nq. Ale wtasnie interwencja obca 
w sprawie torunskie] pogorszyta po- 
fozenie innowiercOw w Polsce. Au- 
gust Il. msScit sie na protestantach 
za ich mitos¢ do kréla szwedzkiego, 
szlachta zaS wychowywana w_ for- 
malizmie wyznaniowym popadata 
w fanatyzm i nie przestrzegata to- 
lerancji. Niemcy-luteranie zas pod- 
niesli bunezucznie gtowe, liczac na 
pruskiego kréla! Mimo tak drastycz- 
nej sceny, jakqa wywotalty wypadki 
torunskie, stosunki w tem miescie 
pod wzgledem religijnym nie zao- 
gnily sie, czesto bowiem burmistrz 
torunski i radni byli gos¢mi Jezui- 
tow, a do szkot jezuickich przyjmo- 
wano ucznidw luterskich. Jezuici 
bowiem tak w Toruniu, jak zresztq 
na calfem Pomorzu pomimo swej 
faciny usposabiali mtodziez naro- 
dowo i panstwowo, w_przeciwien- 
stwie do protestanckich szk6l, gra- 
witujacych do Brandenburgji, lub 
Szwecjl. 


Renesans gospodarczy 
i kulturalny. 


W dziejach miasta pamietnym 
jest rok 1473 i dzien 19 lutego, wten- 
czas bowiem ujrzaft Swiatto dzienne 
w domu ojca swego przy ulicy Sw. 
Anny (dzisiaj Kopernika) Mikotaj 
Kopernik, kt6rego stawa opromienia 
szczegélnie miasto Torun. W pa- 
mieci mieszczan torunskich ztotemi 
zgtoskami zapisane sq rzady bur- 
mistrza Henryka Strobanda, od t. 
1548 do 1609. On to zamienil szko- 
fe przy kosciele P. Marji na wyzszqa 
(Oberstadtschule im Kloster), w r. 
1564, a pdzniej przeksztatcil te uczel- 
nie na gtimnazjum_ szeScioklasowe, 
ktdrego trzy klasy nizsze umiescil 
przy kosciele Sw. Jana, a trzy wyz- 
sze zostawit przy koSsciele P. Marji. 
W tem pierwszem gimnazjum uczo- 
no Owczesnym zwyczajem jezyka 
tacinskiego, greckiego, hebrajskiego 
i polskiego, oraz muzyki, djalektyki, 
retoryki, fizyki i teologji. Ostatecz- 
na organizacja gimnazjum nastapila 
jeszcze za zycia Strobanda w tf. 
1587. OczywiScie nie wolno pomi- 
nqa¢ wspaniatej bibljoteki, ktora Stro- 
band przy gimnazjum zatozyt w r. 
1594. Sktadata sie ona z ksiego- 
zbioru miejskiego i franciszkanskie- 
go. Gimnazjum to rozwijafo sie 
Swietnie. W r. 1604 grano tam ko- 
medje pod tytuftem: ,Nawrdcony 
Saul“. W r. 1650 grano w ratuszu 


culminé dans la fameuse 
de Torun‘, en 1724. 


Affaire 


Essor de Torun a l’€poque 
de la Renaissance. 


L’année 1473 et la journée du 
19 février sont mémorables pour 
Phistoire de la ville. Car ce futen 
ce jour-la que Nicolas Copernic 
vint au monde dans sa maison pa- 
ternelle de la rue Ste Anne (au- 
jourd@’hui rue Copernic). 

L’ére du bourgmestre Henri 
Stroband, de 1548 a 1609, a laissé 
un souvenir inoubliable parmi les 
bourgeois de Torun. Ce fut lui 
qui transforma |’école paroissiale 
de Notre-Dame en école secondaire 
(nomméeOberstadtschule im Kloster), 
en 1564, et qui, plus tard, en fit 
un collége de six classes, dont on 
transféra les trois inférieures a l’é- 
glise St. Jean, tandis que les trois 
supérieures restérent a l’église de 
Notre Dame. D’aprés l’usage du 
temps, l’ony enseignait le latin, le 
grec, Thebreu et le polonais, de 
méme que la musique, la dialecti- 
que, 'a rhéthorique, !a physique et 
la théologie. L’organisation défi- 
nitive du college s’accomplit encore 
du vivant de Stroband, en 1587. 
Il va sans dire que nous ne pou- 
vons omettre de mentionner la ma- 
gnifique bibliotheque fondée par 
Stroband auprés du Collége en 1594. 
Elle se composait de livres des bi- 
bliothéques municipale et franci- 
scaine. Le college ne tarda pas 
a prendre un essor splendide. En 
1604, on y joua la comédie 
intitulée ,Saul Converti‘, et en 1650 
lon joua des comédies et des tra- 
péedies a Hote de Ville” Lune 
de ces dernréress avait) pour sujet 
la décapitation du roi anglais Char- 
les Stuart. 


Grace au développement du 
commerce, les bourgeois de Torun 
purent s’enrichir. Aussi €taient-ils 
de généreux philanthropes. Comme 
preuve, citons le marchand de soie- 
ries, Paul Kriwes, qui offrit en 1639 
la somme de 264000 florins pour 
les oeuvres de bienfaisance. Il est 
avéré que les cing hdpitaux de la 
ville profitaient des offrandes de la 
riche bourgeoisie. Cétaient les 
hépitaux de St. Georges, Ste. Ca- 
therine, St. Laurent, un asyle pour 
les miséreux et un hdpital de ma- 
ladies contagieuses. Des décrets 
contre les Juifs furent édités du 
temps de Stroband: le premier, en 
1598, leur défendant de s’installer 
avec leurs marchandises dans les 


enjoyed the liberality of the rich 
burghers. These were the hospitals 
dedicated to St. George, St. Cathe- 
rine, and St. Lawrence, a_ shelter 
for destitute people, and a hospital 
for epidemic diseases. In  Stro- 
band’s times, regulations were issued 
restricting the right of the Jews to 
take up their abode in the city. 
This was done for the first time in 
1598, when the Jews were forbid- 
den to expose and commend goods 
for sale in the public trading stalls, 
and again in 1602, when they 
were entirely forbidden to trade in 
the city. By preventing the Jewish 
element from entering the city, the 
Polish burghers laid the foundations. 
of their prosperity. 

The widely developed trade of 
the city increased the wealth ol 
the citizens, but at the same time 
the love of luxury and display as 
well all sorts of offences against 
the law, also increased. There was 
no government police in those 
times. Its place was taken by the 
municipal police, which was not, 
however, able to garantee the safety 
of all quarters of the town, espe- 
cially atits outskirts. The houses in 
the town were small, frequently 
of wood and mud, and easily in- 
flammable. A considerable number 
of them was dilapidated. 


The public and private life of 
the town was regulated by many 
and various edicts of the munici- 
pality, whith intruded even into 
the ceremonies of weddings, shows, 
and funerals. A young man was not 
permitted to ask for the hand of 
his future wife in person, but this 
was to be done for him by his 
father confessor, or by two proxies. 
The wedding festivities lasted a 
whole week, and the number of 
wedding guests that could be in- 
vited from each class of burghers 
was strictly limited by a town law 
of the year 1616. In particular, 
the newly married couple were ob- 
liged to reserve four tables for the 
meinbers of the Council and the 
jurymen during the whole course 
of the festivities, while only two 
tables were to be reserved for the 
wedding-guests properly speaking. 
At the weddings of merchants or 
officials, wine could only be serv- 
ed at those tables where officials 
were seated. In 1609, rules were 
made regulating the funeral of a 
deceased mayor. According to these 
regulations, the hearse was to be. 
followed by the guilds and corpo- 
rations in corpore. The procession 


komedje i tragedje, ktorej tematem 
byto sciecie krola angielskiego Ka- 
rola Stuarta. 

Wobec rozwijajacego sie handlu 
mieszczanstwo torunskie bogacito 
‘sie bardzo, miato ono tez i reke 
hojna na cele filantropijne, kultu- 
ralne i charytatywne. O hojnosci 
ich Swiadczy zapis handlarza jedwa- 
biu Pawta Kriwesa, ktéry ofiarowat 
w r. 1639 na cele dobroczynne 
264.000 florendw. Zapewne i pieé 
szpitali, ktore byly w miescie, cie- 
szyly sie opieka bogatego miesz- 
‘czanstwa. Istniaty wowczas szpitale: 
Sw. Jerzego, Sw. Katarzyny, Sw. 
Wawrizynica, schronisko dla nedza- 
1zy 1 Szpital epidemiczny. Za czas6w 
Strobanda wydano_ rozporzadzenia 
Skierowane przeciw Zydom: pierwsze 
w r. 1598, zabraniajece im  rozkta- 
dania sie z towarami w kramach pu- 
blicznych i wywotywania towarow, 
drugie w roku 1602, zabraniajace 
im zupetnie uprawiania handlu 
w miejscu. Broniac dostepu do mia- 
sta Zydom, ustalat sie dobrobyt miesz- 
czanstwa polskiego. 

Dobrobyt mieszczan wyr6st z roz- 
gatezionego handlu, zarazem jednak 
rosty zbytki i mnozyty sie przestep- 
stwa w miescie. Nie bylo wowczas 
policji paristwowej, lecz miejska, jed- 
nak ona nie zawsze pokrywata sie- 
ciq bezpieczenstwa cate miasto i je- 
go peryferje. Domy w miescie byty 
mate, czesto z drzewa i gliny, tat- 
wo zapalne i w znacznej czesci gro- 
zity zawaleniem sie. 

Zycie prywatne i  publiczne 
w miescie regulowaty najrozmaitsze 
edykty miejskie, wkraczaly one w 
dziedzine uroczystosci Slubnych, po- 
chodow, pogrzebéw. Mtodziencowi 
nie wolno byto osobiscie starac sie 
o reke przysztej zony, ale czynié to 
miat w jego imieniu spowiednik, lub 
-dw6ch swatow. Gody weselne w mies- 


cie trwaly caly tydzien, a regulamin , 


miejski z r, 1616 okreslat scisle licz- 
be gosci kazdego stanu, ktdrych 
mozna byto zaprosi¢ na wesele. Dla 
rady i fawnikOw winni byli nowo- 
zency zarezerwowac zawsze Ww CZa- 
sie uczty cztery stoly, a dla wesel- 
nych gosci tylko dwa. Na weselach 
urzednikow lub kupcow wolno by- 
to pcdawaé wino tylko do tych sto- 
tow, gdzie siedzieli urzednicy. W r. 
1609 wydano ceremonjat pogrze- 
bowy dla zmarlego burmistrza. Oto 
miaty postepowac cechy in corpo- 
re, szkoly, korporacje i t. d. Po- 
chéd wyprzedzaly szkoly, potem szli 
kaznodzieje, trumne zas burmistrza 
niesli czterej cztonkowie Bractwa 
-Artusa, Z wiezy ratuszowej 0 godzi- 


boutiques pubdliques, ainsi que de 
pratiquer la criée des marchandises. 
L’autre, en 1602, ne tolérait plus 
auctin commerce juif dans la ville. 
Cette défense contribua beaucoup 
a relever le bien-étre de Ja bour- 
geoisie polonaise. 

Ce bien-étre dériva du_ trafic 
a branches diverses. Malheureuse- 
ment, d’emblée avec lui croissaient le 
luxe et les crimes. La police de !’Etat 
n’existait pas alors, il n’y avait que 
la municipale; elle n’était souvent 
pas en état d’assurer la sécurité 
a toute la ville et ses banlieues. 
Les maisons de la cité étaient pe- 
tites, trés souvent en bois ou en 
terre glaise, faciles 4 s’enflammer, 
et menacant de tomber en ruine 
pour la plupart. La vie privée et 
publique urbaine était réglée par 
divers édits municipaux, qui con- 
cernaient le domaine des solennités 
de marriage, les baptémes, les pro- 
cessions, les convois. Le jeune 
prétendant n’avait pas le droit de 
demander directement la main de 
sa future femme; c’était |’affaire de 
son confesseur, ou de deux témoins. 
Les noces duraient souvent toute 
une semaine, et le reglement urbain 
de 1616 définissait strictement le 
nombre d’invités de chaque classe 
qui pouvaient y étre conviés. Du- 
rant ces festins, les nouveaux ma- 
riés devaient toujours réserver qua- 
tre tables pour les membres du 
Conseil et les échevins, tandis que 
leurs hétes n’avaient droit qu’a deux 
tables. Aux noces des commmercants 
et des fonctionnaires, la consomma- 
tion du vin n’était permise qu’aux 
tables occupées par les fonctionnai- 
res. 

En 1609, on promulgua un 
décret réglant le cérémoniel des 
funérailles du défunt bourgmestre. 
Les corporations devaient y prendre 
part au grand complet, de meme 
que les congrégations, écoles etc. 
Le convoi était »précédé par les 
écoles, ensuite venaient les prédi- 
cateurs, la biere était portée par 
quatre membres de la contrérie 
d’Artus. Vers les onze heures, des 
mélodies funébres résonnaient de 
la tour de l’Hétel de Ville. D’aprés 
le décret municipal, les morts ne 
pouvaient étre inhumés que trois 
jours apres le décés. 

Grace a l’initiative de Stroband, 
larchitecte hollandais, Antoine van 
Obbergen, se mit en devoir de ré- 
nover l’Hétel de Ville, qui fut doté 
de meubles magnifiques. Des or- 
gues merveilleuses furent érigées, 
en 1601—1609, a l’eglise de Notre 
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was preceded by the schools, after 
whom went the preachers, the coffin 
itself being borne aloft by four 
members of the Brotherhood of 
Arthur. At eleven, dirges were played 
on the tower of the town-hall. 
According to a municipal decree 
of the year 1622, the dead could 
not be buried before the third day 
after death had taken place. 

At the instigation of the en- 
lightened burgomaster Stroband, 
the town-hall of the Old Town 
was restored by the Dutch architect 
Anthony van Obbergen. The build- 
ing was then refurnished after the 
most sumptuous manner. The 
fine organ im the chinch gi St. 
Mary was built in the years 1601- 
1609, at the cost of 12 000 florins, 
by Hans Helwiglen of Holstein. 
St. James’s church received a huge 
bell in 1601. This bell, which 
weighed 120 hundredweights, was 
carried off to Stockholm by the 
Swedes in 1703. 

The chief articles of trade at 


Torun were cloth, linen, and co- 
lonial produce, especially _ salt, 
herrings, fish, wax, timber, and 


corn, the latter being stored in ex- 
tensive warehouses. All sorts of 
coins had currency in the town, 
hence tables of exchange were put 
up, but the courses were valid for 
a considerably longer period than was 
the case in Europe immediately 
after the Great War. 70 groshes 
were paid for a ducat, 42 for a 
thaler, one florin and 15 groshes 
for a Dutch guilder, 14 florins for 
one mark of silver. A municipal 
mint was opened in 1630, which 
was conducted for some time by 
Hans Lippe. The annual fairs held 
at Epiphany, Trinity, and St. Si- 
mon’s lasted a fortnight, and at- 
tracted merchants from all parts of 
Poland, Lithuania, Germany, and 
even from far-off Armenia. 

Hygiene left much to be de- 
sired. Contagious diseases were 
very wide-spread, and the danger 
arising from them was not 
greatly diminished by the activity 
of the town physicians and the sa- 
nitary police. A thousand deaths 
occurred every year as a result of 
these diseases, so that, in 1652, Dr. 
John Behler of Danzig issued in- 
structions telling the people how 
to behave in times of epidemic 
diseases. 

The number of inhabitants 
reached the figure of 30000 at the 
beginning of the XVII. century. 
This was the period of the city’s 
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nie 11-tej wygrywano melodje Za- 
tobne. Wedle postanowienia miej- 
skiego z r. 1622, zmarlych wolno 
byto chowaé dopiero trzeciego dnia 
po zgonie. 

Z inicjatywy swiattego Stroban- 
da architekt holenderski, Antoni van 
Obbergen przebudowal ratusz Sta- 
romiejski, ktéry otrzymat wspaniate 
umeblowanie. Przepiekne organy 
wybudowano w_ latach 1601—1609 
w kosciele P. Marji, kosztowaty one 
12000 florenéw, a tworca ich byt 
Hans Helwiglen z Holsztyna. Kos- 
cidt zas Sw. Jakéba w r. 1601 otrzy- 
mat olbrzymi dzwon, ktory wazyt 
120 centnaréw, zatowaé nalezy, iz 
zabrali go w r. 1703 Szwedzi do 
Sztokhoimu. ' 

Handlowano w Toruniu glownie 
suknem, ptdtnem i towarami kolo- 
njalnemi, przedewszystkiem zas sola, 
Sledziami, rybami, woskiem, drzewem, 
zbozem, to ostatnie magazynowano 
w okazatych Spichlerzach. W mies- 
cie byly w obrocie najrozmaitsze wa- 
luty, przeto ustalano kursy przera- 
chowania, ale na daleko dtuzszy 
czas, anizeli u nas bezposrednio po 
wojnie europejskiej. Za dukata da- 
wano 70, za talara 42 grosze, za ho- 
lenderskiego guldena 1 fl. i 15 gr., 
za 1 marke srebrna 14 fl. Miasto 
otworzyto sobie w r. 1630 mennice 
miejska, ktora prowadzit czas jakis 
Hans Lippe. Doroczne jarmarki na 
Trzech Kroli, w dzien sw. Trdjcy 
i Sw. Szymona trwaly 14 dni, a zjez- 
dzali na nie kupcy z caltej Polski, 
Niemiec, Litwy, a nawet dalekiej 
Armenji. 

Zdrowie mieszkancow pozosta- 
wiato wiele do zyczenia wobec wie- 
lu chorodb zakaznych, zmniejszali 
niebezpieczeristwo chordb tylko fl- 
zycy miejscy i policja sanitarna. 
Epidemje pochtanialy rocznie 1000 
mieszkancow, dlatego tez wr. 1652 
Dr. Johann Behler z Gdanska wy- 
dat przepisy, jak nalezy zachowy- 
wa¢é sie w czasie epidemji. 

Liczba mieszkancéw z poczat- 
kiem XVII w. dochodzita do 30 ty- 
siecy. By! to najwiekszy rozkwit 
dobrobytu i kultury. Jednak we- 
wnetrzne stosunki w miescie ulegajqa 
zmianie na gorsze. W zwiazku z wy- 
gorowanemi kosztami reperacyj mo- 
stu na Wisle, niszczonego corocznie 
przez wiosenne roztopy, dochodzi 
w marcu roku 1523 do wielkich 
rozruchow na tle spotecznem. Gmi- 
na zmusza Rade do wyboru 24 
przedstawicieli gminy, dopiero krol 
Zygmunt I ktadzie kres zatargowi 
pizez swe rozporzadzenie, t. zw. ,re- 
formatio“. Na mocy tegoz krél od- 


-emmagasinés 


Dame. Elles coutérent 12000 flo- 
rins et furent baties par Hans Hel- 
wiglen de Holstein. L’église St. 
Jacques recut en 1601 une cloche 
gigantesque, qui pesait 120 quin- 
taux. Il est a regretter qu’elle ait 
été enlevée par les Suédois en 1703 
et emportée a Stockholm. 


Le commerce principal de To- 
run était celui des draps, de la 
toile et des produits coloniaux. 
On trafiquait surtout le sel, les ha- 
rengs, les poissons, Ja cire, le bois, 
les blés, — ces derniers étaient 
dans des greniers 
spacieux, Différentes valeurs mo- 
nétaires avaient cours par la ville, 
aussi un cours de change  fut-il 
adopté, qui fut valable bien plus 
longtemps que celui que nous adop- 
tames de suite aprés la guerre 
mondiale. L’on donnait 70 groches 
pour un ducat, 42 pour un thaler. 
Un goulden hollandais valait 1 flo- 
rin et 15 groches, un mark polo- 
nais en argent valait 14 florins. 
En 1630, la ville s’érigea un H6tel 
des monnaies qui, durant un cer- 
tain temps, fut géré par Hans Lippe. 
Les foires annuelles de l’Epiphanie, 
de la. Trinité @t de Va St. Sinen 
duraient 14 jours et rassemblaient 
les commercants de toute la Polo- 
ene, Allemagne, la Lithuanie et 
méme de la lointaine Arménie. 

La salubrité publique laissait 
beaucoup a désirer. Les physiciens 
de la ville et la police sanitaire ne 
suffisaient pas a la tache d’arréter 
les progrés des nombreuses maladies 
contagieuses. Les épidémies em- 
portaient environ mille victimes par 
aie. ;fuissi,e en Iooe2, le «docteur 
Jean Behler de Danzig fit-il publier 
des prescriptions concernant les 
mesures a prendre durant les épi- 
démies.~ Le nombre des habitants 
atteignait les 30000 vers le com- 
mencement du XVII° siécle. Mais 
ce fut lépoque de l’apogée du 
bien-étre et de la culture de Torun. 
Les conditions de vie ne tardérent 
pas a se détériorer. Des troubles 
sociaux s’élevérent en 1523, causés 
par les frais €normes des réparations 
du pont sur la Vistule, démoli 
chaque année par les dégels prin- 
taniers. La commune forca la mu- 
nicipalité a élire 24 représentants 
communaux. Le roi Sigismond I‘ 
mit fin aux différends par son dé- 
Cieipteiomiauo . En vigueut de 
ce dernier, le roi refusa de recon- 
naitre les conseillers communaux 
et garda intacte le Conseil Munici- 
pal, n’accordant I|’autorisation qu’a 
Pélection annuelle de cing représen- 


greatest splendour, as well as_ the 
culminating point in the history of 
her cultural development. Soon, 
however, the conditions of life in 
the city undergo a change for the 
worse. In connection with the 
huge costs of repairing the Vistula 
bridge every year after the destruc- 
tions caused by the annual inun- 
dation in spring, serious rioting 
took place in the town in March, 
1523. The commons forced the 
Council to consent to the election 
of 24 members of the commons, 
and the quarrel was only brought 
to an end by a Wdecree of king 
Sigismund I. On the strength of 
this decree. which was known as 
“reformatio”’, the king refused to 
ratify the election of the representa- 
tives of the commons, maintaining 
the Council in its previous compo- 
sition, and permitting only five re- 
presentatives of the merchants and 
five of the artisans to be elected 
every year. To these the Council 
was to account for the municipal 
expenditure. Every year, two weeks 


‘before the “Laetare’ Sunday, the 


Council comrts of justice, the 
elders of the guilds, and ten repre- 
sentatives of the commons were to 
institute enquiries into the griefs 
of the populace. In disputed mat- 
ters, appeal to the Estates of Royal 
Prussia and to the king was admis- 
sible. In the course of time, this 
representation of the guilds and 
commons, instituted by Sigismund 
I., gave rise to the representation 
of the whole citizenship (about the 
middle of the XVII. century). This 
was the so-called Third Order, 
which possessed equal rights with 
(ie inst Order ithe. Council) 
and the Second (the Jury). 
The three orders taken together 
counted 100 members, of whom 
60 belonged to the Third Order. 
The town administration remained 
in the hands of this representation 
till the end of the Polish times. It 
was presided over by the mayor, 
who eventually received the title 
of city president. 


The Swedish Wars. 


The seventeenth century brought 
many calamities upon Poland, and 
the city of Torun did not escape 
her share of suffering. The wars 
with the Swedes lasted with little 
interruptions for sixty years. During 
the first Swedish war, the city of 
Torun distinguished itself by repel- 
ling a storm of the enemy under 


‘General Wrangel, on Febr. 16, 1629 
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mowil uznania  przedstawicielom 
gminy, utrzymujac Rade w dotych- 
czasowym sktadzie, zezwolit tylko 
na coroczny wybor pieciu przedsta- 
wicieli kupcow i pieciu rzemies|ni- 
kow, kt6rym Rada winna zdawaé 
sprawe z wydatkow miejskich. Co- 
rocznie dwa tygodnie przed niedziela 
,Laetare“ mieli Rada, sady, starsi 
cechow i 10 przedstawicieli gminy 
odbyc wspdina narade celem  roz- 
patrzenia zazalen. W sprawach spor- 
nych pozwolono apelowaé do kréla 
i do stanéw Prus Krélewskich. Z re- 


prezentacji cech6w i gminy, usta- 
nowionej przez Zygmunta [., wytwo- 
tzyla sie z czasem_ reprezentacja 
mieszezczanstwa (potowa XVII w.), 
t.zw. trzeci ordynek, ktory byt rowno- 
uprawniony z pierwszym  ordyn- 
kiem, t.j. Rada, i drugim, tj. taw- 
nikami, Razem liczyty trzy ordynki 
100 cztonkow, z czego na trzeci or- 
dynek przypadto 60. Do konica pa- 
nowania polskiego zarzad miasta 
spoczywal w reku tej reprezentacji, 
kiOrej przewodniczy! burmistrz, pdz- 
niej prezydent. 


Wojny Szwedzkie. 


, Wiek XVII, to wiek wielu niesz- 
czes¢ w Polsce, wiek, w ktorym 


tants des commercants et de cinq 
des artisans, auxquels le Conseil 
Municipal présentait un compte- 
rendu des dépenses urbaines. Cha- 
que année, quinze jours avant le 
dimanche de ,Laetare”, le Conseil 
Municipal, les tribunaux, les corpo- 
rations et six représentants commu- 
naux se rassemblaient en une 
grande séance collective pour exa- 
miner les plaintes du peuple. Pour 
les cas douteux, il était permis d’en 
appeler aux états de la Prusse 
Royale ou au roi. 


‘Wneirze kosciota sw. Jakéba 
JIntérieur de Véglise Saim-Jacques 
Interior of Saint James’s 


La représentation corporative et 
communale érigée par Sigismond [*" 
donna naissance 4 la représentation 
bourgeoise (vers la moitié du XVII* 
siécle) surnommée la troisiéme or- 
donnance, qui jouissait de droits 
égaux avec le Conseil (premiére 
ordonnance) et la deuxiéme — soit 
des échevins. Ces trois ordonnan- 
ces agissaient de pair et comptaient 
100 membres, dont GO de la troi- 
siéme ordonnance, 

Jusqu’a ja fin du gouvernement 
polonais, l’administration de la ville 
était entre les mains de cette repré- 
sentation, présidée par le bourg- 
mestre, titulé plus tard le président 
de la ville. 
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under the leadership of colonels 
Denhof and Rosen. In his retreat, 
the enemy burned the suburbs; the 
damage was assessed at 5000000 
Polish ztoties. Conscious of not 
being equal to the task of keeping 
back the enemy by her own forces, 
the city took steps to modernise 
the fortifications, this being carried 
out by an acknowledged master in 
the art of fortification, Anthony 
Peterson, and at the same time a 
contract was entered into with Fre- 
derick von Rosen, whereby he was 


to be military commander of the 
town with an annual salary of 1200 
zloties. Subsidies were hired from 
Danzig to the number of 200 men, 
but, after many unpleasant expe- 
riences, they were sent back as an 
“undisciplined mob”. In memory 
of the repulse of the first attack of 
the Swedes, the municipal mint 
coined, in 1630, memorial thalers, 
representing the view of the town 
and the burning suburbs, and the 
inscription: Fides et constantia per 
ignem probata (Faith and Constancy 
tried by fire). 

The death of Sigismund _III. 
in 1632 was sincerely lamented by 
the Torunians. A handsome recep- 


32 


i miasto Torun bardzo wiele ucier- 
piato. Wojna ze Szwedami trwata 
z matemi przerwami lat przeszto 60. 
W czasie pierwszej wojny ze Szwe- 
dami Torun odznaczy! sie odparciem 
szturmu generata Wrangla, dnia 16 
lutego 1629 r., pod wodza pulkow- 
nika Denhofa i Rosena. Nieprzyja- 
ciel ustepujac spalil jednak przed- 
miescia; szkody oszacowano wow- 
czas na 5000000 zip. Torun po- 
znawszy, iz o wiasnych sitach nie 
podota nieprzyjacielowi, zabrat sie 


do systematycznego ufortyfikowania - 


miasta, kt6re przeprowadzat mistrz 
w tej sztuce Antoni Peterson, a na 
dowédce zakontraktowalo miasto 
Fryderyka v. Rosena, z pensjq 1.200 zt 
rocznie. Postarano sie 0 wzmoc- 
nienie positk6w z Gdanska w sile 
200 ludzi, jednak po przykrych do- 
swiadezeniach odestano ich z powro- 
tem jako ,bande niedyscyplinowa- 
na“. Na pamiqtke odparcia pierwsze- 
go najazdu Szwedow wybila men- 
nica miejska w r. 1630 talary pa- 
miatkowe z widokiem miasta i pa- 
lacych sie przedmies¢ oraz napisem: 
Wiernos¢ i stalos¢é przez ogien wy- 
prébowana (Fides et constantia per 
ignem probata). 

Smieré Zygmunta Ill w r. 1632 
Toranianie serdecznie optakiwali. 
Nowego kréla Wtadystawa IV oka- 
zale przyjmowano. Magistrat wydat 
na ten cel 20000 florenédw. Krol 
ten zatwierdzif miastu wszelkie przy- 
wileje. W r. 1655 wybuchta druga 
wojna ze Szwedami, ktdrej znisz- 
czenia zrazu omijaty Torun. W dniu 
18 listopada 1655 r. przybyt do Toru- 
nia poset krola Jana Kazimierza, 
by utwierdzi¢ Torunian w wiernosci 
dla krola. Jednak w tym samym 
roku w grudniu zajat Karol X To- 
run. W rok pézniej prébujq wtar- 
gnac sprzymierzone z Polska woj- 
ska austrjackie pod wodza generata 
Montecuculego. W tych dwu latach 
wskutek dziatan wojennych spa- 
lity sie koscioty: Sw. Wawrzyrica, 
Sw. Katarzyny i Sw. Jerzego; gdy 
dodamy, iz przedtem jeszcze Szwe- 
dzi zniszezyli ze wzgled6éw strate- 
gicznych klasztor Benedyktynek nad 
Wista i wysadzili zamek w Dybo- 
wie, to straty okazq sie olbrzymie. 
Wojska Szwedzkie pod wodzq po- 
czatkowo generata Mardefelda, od 
roku zaS 1657 generata von Briilo- 
wa w liczbie 2000, na ogdt wstrzy- 
mywaly sie w Toruniu od gwattow, 
wyrdzniajac protestant6w, a grabiac 
katolikow toruriskich. Odbito To- 
tun wr. 1658. Pamietna byta to 
chwila, kiedy bdj o Torun prowa- 
dzono ze zmiennem szczesciem; wal- 
czacym Austrjakom pod wodzq ge- 


Les Guerres Suédoises. 


Le XVII¢ siécle est un siécle 
malheureux pour la Pologne, siécle 
pendant lequel Torun eut aussi 
beaucoup a supporter. La guerre 
avec les Suédois durait, avec de 
courts répits, environ 60 ans. Torun 
se distingua pendant la premiére 
guerre suédoise pour avoir su, grace 
au commandement des colonels 
Denhof et Rosen, parer les assauts 
du général Wrangel (16 fevrier 1629). 
L’ennemi, en retraite, parvint quand 
méme a incendier les faubourgs: 
les dommages furent évalués a 
5000000 de ztotys. “Se rendant 
compte de son impuissance a dé- 
fendre la ville de ses propres forces, 
la Municipalite se mit en devoir de 
fortifier systematiquement la ville, 
ce qui fut effectué par un maitre 
de cette science, Antoine Peterson. 
Frédéru de Rosen fut contracté com- 
mandant de la ville forte, et une 
pension de 1200 zlotys par an lui 
fut allouée. On prit soin d’aug- 
menter les renforts danzigois jusqu’a 
200 hommes, cependant, apres beau- 
coup d’expeériences infortunées, il 
fallut les renvoyer comme ,une 
bande indisciplinee”. En souvenir 
de la premiére invasion suédoise 
refoulée, des thalers commémoratifs 
furent battus par I’hétel des mon- 
naies, avec la vue de la ville etde 
ses faubourgs en flammes. Ces 
thalers portaient l’inscription: , Fides 
et constantia per ignem probata“ 
(La fidélite et la constance éprou- 
wees par le feu“). 


La mort de Sigismond Ill (en 
1632) fut sincérement pleuree par 
les Torounois. Une réception gran- 
diose fut préparée a son fils, le nou- 
veau roi, Wtadystaw IV. Pour cette 
cause, 20000 florins furent octroyés 
par la municipalite. Le roi recon- 
nut tous les privileges accordés a la 
ville. Une seconde guerre suédoise 
éclata en 1655, mais Torun esquiva 
ses devastations. Un ambassadeur 
du roi Jean Casimir arriva a Torun 
le 18 novembre 1655, afin d’affer- 
mir la fidélite des Torounois envers 
le roi. Nonobstant, Charles X par- 
vint 4 occuper Torun dans le cou- 
rant de la méme année. Les ar- 
meées autrichiennes, alliées ala Po- 
logne, conduites par le général 
Monteécuculi, essayérent de s’empa- 
rer de Torun. Durant les deux an- 
nees suivantes, les eglises de St. 
Laurent, Ste. Catherine et St. Geor- 
ges devinrent la proie du feu 
a cause des opérations militaires. 
Si nous ajoutons qu’antérieurement 
les Suédois avaient déja deémoli, 


tion was given by them to his 
son and successor, Wtadystaw IV., 
the magistrate spending the sum 
of 20000 florins for the purpose. 
The new king confirmed all the 
privileges of the town. In 1655, 
the second war with the Swedes 
broke out, but our town was_ at 
first spared its devastations. On 
Nov. 18, 1655, a special envoy of 
king John Casimir came to Torun 
in order to fortify the minds of the 
citizens in their loyalty towards the 
king. Notwithstanding, the town 
was occupied by Charles X. in the 
December of the Same yean: 
A year later, the Austrians, who 
were allied with Poland, endeavour- 
ed to enter the town under the 
command of General Montecuculi. 
Three churches were burned to 
the ground in these two years owing 
to military operations, viz. those 
of St. Lawrence, St Catherine, and 
St. George; and if we add that the 
Swedes destroyed for strategic rea- 
sons the convent of the Benedictine 
nuns on the bank of the Vistula, 
and blew up the castle at Dybowo, 
the damage will be seen to be 
enormous. The Swedish troops 
occupying Torun, in the number of 
2000, at first under the command 
of general Mardefeld, and since 
1657 under that of general von 
Briilow, refrained, on the whole, from 
violence, though Protestants were 
favoured and Catholics plundered 
by them. In 1658, Torun was tfe- 
taken. It was a memorable mo- 
ment when the struggle for the 
city was carried on with changing 
fortune. The Austrians, command- 
ed by general de Souches, were 
assisted by the king himself at the 
head of considerable reinforcements. 
The king was accompanied by the 
queen and marshal Lubomirski. 
The besieging army numbered over 
50000 men. The king was en- 
caniped in the forests to the west 
of the town, and the royal batteries 
thundered in front of the camp on 
the so-called Bakers’ Hills. On 
December 14, the Swedish general, 
whose forces were decimated by 
constant fighting and diseases, as- 
ked for an armistice. This armi- 
Stice was followed, on the 30th of 
the same month, by the capitula- 
tion of the fortress. The Swedish 
troops, numbering 500 men, half 
of whom were ill, were allowed to 
leave the city with military honours. 
The town was thereupon occupied 
by 900 Poles, under the command 
of general Cellari. On new Year’s 
Day, king John Casimir received 


nerala de Souches przybyl z pomo- 
ca krol Jan Kazimierz wraz z kro- 
marszatkiem Lubomirskim 


lowa i 
oraz ze znacznemi positkami. Sita 
oblegajacych wynosita  przeszto 


50.000 ludzi. Krol obozowat w_la- 
sach na zachéd od miasta, a przed 
obozem na t. zw. gorach Piekar- 
skich grzmiaty baterje krdlewskie. 
Totez nie dziw, iz komendant 
szwedzki majac wojska zdziesiqtko- 
wane przez ciagte walki i choroby 
prosit o zawieszenie broni dnia 14 
grudnia, a 30 tegoz miesiqca nasta- 
pita kapitulacja i wymarsz wojsk 
Szwed6w z honorami wojskowemi 
w sile 500 ludzi, w tem prawie po- 
fowa chorych. Miasto zajefo 900 
zoinierzy polskich pod dowddztwem 
generata Cellariego. Na Nowy Rok 
Krél Jan Kazimierz przyjat hold 
mieszczan torunskich. Wspaniato- 
mysInie przebaczy! miastu sprzyja- 
nie Szwedom, potwierdzil przywi- 
leje miejskie, a w zamian otrzymat 
od wdziecznego miasta podarunek 
w sumie 1000 dukatow. Druga woj- 
ne ze Szwedami zakonczyt pok6dj 
w Oliwie w r. 1660. 

W tych czasach nie tylko pa- 
tryjotyczne mieszczanstwo bronito 
miasta, lecz i wojska zaciezne. Zotd 
miesieczny zacieznego wynosit 7 flo- 
renow w r. 1624, pdzniej zapewne 
wiecej. 

Mundur zZoinierza stanowita czer- 
wona bluza z biafemi sznurami, 
pozniej niebieska kurtka z czerwo- 
nemi wytogami, spodnie byly czer- 
wone, Jaskrawe umundurowanie nie 
byto zadna przeszkodqa w prowa- 
dzeniu walki, nie znano jeszcze wow- 
czas forteli strategicznych, zreszta 
byta to przewaznie walka obleznicza. 
Oficerow dla wojsk miejskich przyj- 
mowano kontraktowo i placono od 
150—300 florenéw miesiecznie, Zdol- 
ni do sluzby podlegali ¢wiczeniom. 

Przez diugie lata goito miasto 
zadane mu ciosy wojenne. Spalone 
przedmiescia odbudowane. Wr. 1663 
poswiecono nowy koscidt sw. Je- 
tzego; na miejscu kosciola sw. Ka- 
tarzyny zbudowali protestanci kos- 
cid} Sw. Salwatora, a koscidt Sw. 
Wawizyrica odrestaurowano. Wro- 
city do miasta wypedzone Benedyk- 
tynki, ktére po zburzeniu kosciola 
i szpitala sw. Ducha tutaly sie przez 
kilka lat po domach prywatnych 
w Chelmnie i innych miejscowos- 
ciach. Na podstawie wytoczonego 
radzie procesu oddano Benedyktyn- 
kom w r. 1667 koSciol Sw. Jakéba; 
w latach nastepnych dobudowaty 
Benedyktynki przy kosciele sw. Ja- 
koba klasztor, ktérego czesé do dzi- 


pour causes stratégiques, le couvent 
des Bénédictines sur fa Vistule et 
fait sauter le Chateau a Dybowo 
nous pouvons constater l’immensité 
des dommages. 

Les armées suédoises com- 
mandées d’abord par le général 
Mardefeld, ensuite, depuis 1657, 
par le général Briilow, comptant 
2000 hommes, s’abstenaient en ge- 
néral de commettre des violences 
brutales a Torun; ils épargnaient 
les protestants et dévalisaient les 


catholiques. La ville fut reprise en 
1658. La bataille pour Torun, 
a chance variable, fut un moment 
mémorable. Enfin les armées au- 


trichiennes, qui combattaient sous 
les ordres du général de Souches, 
virent arriver du renfort en la per- 
sonne du roi Jean Casimir lui-méme, 
accompagneé de Ja reine, du maré- 
chal Lubomirski et de nombreuses 
troupes. Les forces des assaillants 
dépassaient 50000 hommes. Le roi 
campa dans les foréts a l’est de la 
ville. Les batteries royales ton- 
naient a |’avant-garde sur les collines 
dites ,Piekarskie*. Le 14 décem- 
bre, le commandant suédois, voyant 
ses troupes decimées par les batailles 
constantes et les maladies, de- 
manda |’armistice. Le 30 du méme 
mois, la capitulation fut acceptée, 
suivie de la sortie, avec honneurs 
militaires, de 500 hommes dont la 
moitié malades. La ville fut occu- 
pee par 900 soldats polonais sous 
le commandement du général Cel- 
lari. Le jour de !’An, le roi recut 
Phommage des bourgeois de Torun. 
Il leur accorda généreusement son 
nardon d’avoir favorisé les Suédois, 
assura les privileges urbains, et 
recut en échange un don de 1000 
ducats de la ville reconnaissante. 
La seconde guerre avec les Suédois 
fut terminée en 1660 par la paix 
d’Oliva. 

A cette é€poque-la, les villes 
étaient défendues par les citadins 
patriotes et par des troupes merce- 
naires. La solde d’un mercenaire 
s’élevait en 1624 a sept florins par 
mois, elle fut sans doute plus éle- 
vée plus tard. L’uniforme du sol- 
dat se composait d’une blouse écar- 
late, ornée de cordonnets blancs, 
ensuite elle fut changée en une 
veste bleue avec des reverts rouges, 
la culotte rouge. Ces uniformes 
bariolés n’incommodaient pas pen- 
dant les batailles de ces temps; 
d’ailleurs ces batailles consistaient 
plutét en travaux de siége. On con- 
tractait les officiers pour les troupes 
urbaines avec une solde qui variait 
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the homage of the citizens. He 
generously pardoned them for ha- 
ving befriended the Swedes and 
confirmed their privileges. The 
grateful town thereupon offered 
the king a present of 1 000 ducats. 
The second war with the Swedes 
was ended by the Peace of Oliva 
in 1660. 

In those times, the defence of 
the town was carried on not only 
by the patriotic townsfolk, but also 
by hired troops. The monthly pay 
of a hired soldier amounted to 7 
florins in 1624, later it is sure to 
have risen. The uniform of these 
soldiers consisted of a red blouse 
with white laces, later on a blue 
jacket with red lapels, the trousers 
being red. These vivid colours 
were not considered an impediment 
to warfare in those times, moreover 
the war consisted mostly of sieges. 
The officers of the municipal army 
were engaged on contract and re- 
ceived from 150—300 florins monthly. 
All ablebodied men were obliged 
to undergo military exercises. 

The wounds inflicted by the 
wars took a long time to heal. The 
burned suburbs were rebuilt. In 
1663, the new church of St. George 
was consecrated; in the stead 
of the church of St. Catherine that 
of the Saviour was built by the 
Protestants, and that of St. Lawrence 
was restored. The evicted Bene- 
dictine nuns returned once more to 
the city, after having for several 
years wandered about homeless ta- 
king refuge in private houses at 
Chetmno and elsewhere. In result 
of an action brought against the 
Municipal Council, the nuns reco- 
vered the church of St. James in 
1667. In the succeeding years 
they added a convent adjoining 
the church of St. James, a portion 
of which is still in existence, form- 
ing part of the military barracks. 
After losing the church of St. James, 
the Protestants moved to _ the 
town-hall of the New Town, which 
was consecrated as the church of 
the Holy Trinity in 1668. 

Towards the end of the XVII. 
century, a number of magnificent 
palaces were erected at Torun, 
among which we may mention 
that of the bishops of Cuyavia in 
the Sailors’ Street (“Zeglarska’’) 
and the Jesuit College near St. 
John’s Gardens and the corner of 
the Lazienna Street. But building 
was again held up by wars, mar- 
ches and countermarches of troops, 
and contributions. 
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Siaj znajduje sie w obrebie zabudo- 
wan wojskowych. Protestanci usu- 
nieci z kosciota sw. Jakdéba_prze- 
niesli sie do ratusza nowomiejskiego. 
kt6éry poswiecono jako koscidt Sw. 
Trdjcy w r. 1668. 


Pod koniec XVII wieku zyskuje 
Torun kilka wspaniatych patacow, 
z ktérych wyrdznia sie patac bisku- 
pow kujawskich przy ul. Zeglarskiej 
i kolegjum Jezuit6w przy plancie 
Sw. Jana i rogu tLaziennej. Ruch 
budowlany wstrzymaly znowu woj- 
ny, przemarsze wojsk i kontrybucje. 


Czasy saskie. 


Czasy saskie w Polsce okazy- 
waly coraz jaSniej i dobitniej, ze 
Rzeczypospolita Polska utracita moz- 
nosé samostanowienia o sobie. Do 
takiego stanu doprowadzit jq August 
II, a wiecej jeszcze niedotezny syn 
jego August III]. Wojna Pétnocna 
prowadzona w imie nowych podbo- 
jOw przez krdla Augusta, przyniosta 
calemu krajowi nieobliczalne szkody 
i straty. W maju 1703 r. podszedt 
Karol X'f pod Torun aby go oble- 
ga¢c. Jeneral szwedzki Stenbock 
ruszyt w kierunku wybrzeza mor- 
skiego, aby zabezpieczyé positki 
ze Szwecji, przystane drogq mor- 
skq i woOwczas bez oporu wziat 
Gdansk. Stenbock jako dowodza- 
cy, rozpisal z Gdanska dostawy dla 
wojsk szwedzkich na Pomorzu i za- 
dat od miast kontrybucji wojennej, 
ktorg wszystkie miasta zaptacily, 
z wyjatkiem Elblaga. Rezerwy woj- 
skowe wyladowaty bez przeszkody 
w Pucku; jenerat Stenbock powiddt 
je bezpiecznie swemu krdlowi na 
pomoc i z koncem sierpnia rozpo- 
czeto sie oblezenie Torunia. Bom- 
bardowanie miasta rozpoczeto 24 
wizesnia 1703 r. Pociski artyleryj- 
skie zniszezyty helm ratusza i eks- 
plodowaly na jego skrzydtach; wkrot- 
ce sptonal caly ratusz, sptoneto ar- 
chiwum miejskie, archiwum stanow 
pruskich i kosztowne sprzety. Ko- 
mendantem Torunia od poczatku 
tegoz roku byt general von Kanitz, 
kt6ry pospiesznie przygotowat mia- 
sto do obrony. Torun jednak oble- 
gata ze wszystkich stron 38000 armja 
Sszwedzka zach;cana przez samego 
Karola XIl do dziarskiego ataku. 
Pod murami Torunia legt general 
szwedzki baron von Lieven, zaufany 
kréla. Nietylko ustawiczne bom- 
bardowanie miasta i walki na bastjo- 
nach przerzedzaly i tak skapaq licz- 
be obroncéw, lecz wiecej choroby, 
brak czystej wody oraz giéd doku- 
czaly Torunczykom, tot ez btagali 


entre 150 et 390 florins. bes 
hommes aptes au service militaire 
etaient appelés a faire des exer- 
cises. 

La ‘ville eut bien ade peme 
a se remettre du fléau de la guerre. 
Les faubourgs brilés durent étre 
reconstruits. En 1663, on consacra 
Peglise de St. Georges; les prote- 
stants construisirent un temple de 
St. Salvator 4 la place de l’église 
(brilee) de Ste. Catherine; l’église 
de St. Laurent fut restaurée. Les 
bénédictines, chassées de la ville, 
rentrérent 4 Torun. Aprés la dé- 
vastation de l’eglise et de I’hdpital 
du St. Esprit, elles avaient été for- 
cées d’errer de ville en ville, trou- 
vant un asile dans des maisons pri- 
vées tant a Chetmno qu’ailleurs. 

En vertu d’un procés, intenté 
au Conseil Municipal, les bénédic- 
tines’ recurent en 60/7 Veplise de 
St. Jacques. Elles y bdatirent un 
couvent, adjacent a l’église de St. 
Jacques, une partie duquel est 
restée intacte et fait actuellement 
partie des batiments militaires. Les 
protestants, écartes de Veglise St. 
Jacques, se transportérent dans le 
nouvel Hétel de Ville, qui fut trans- 
forme én 7668 en temple de 1a St. 
Trinité. 

Vers la fin du XVIIe siécle, 
plusieurs magnifiques palais furent 
érigés a Torun, parmi lesquels se 
distinguait celui des évéques de 
Couiavie, rue Zeglarska, et celui 
du collége des jésuites au coin de 
la place St. Jean et de la rue La- 
zienna. L’activité constructive fut 
de nouveau’ entravée par les 
guerres, le passage des armées et les 
contributions. 


L’Ere des Rois de la Dynastie 
de Saxe. 


Pendant l’ére saxonne il devint 
toujours plus évident que la Répu- 
blique avait perdu son pouvoir de 
décider de son sort par elle-méme. 
Le roi Auguste II l’amena a cet 
état, et l’oéuvre fut a@elievée par 
son fils lindolent August II. La 
guerre du Nord, entreprise pour 
faire de nouvelles conquétes par 
le roi Auguste II, n’apporta au 
pays que des dommages et des 
pertes innombrabies. Au mois de 
mai 1703, Charles XI] s’approcha 
des murs de Torun, qu'il mit en 
état de siége. Le général suédois 
Stenbock s’avanca vers le littoral 
afin d’assurer les renforts suédois 
et prit Danzig, qui ne lui opposa 
aucune résistance. En sa qualité 


The Era of the Saxon Kings. 


In the Saxon era, it became 
ever more evident that the Polish 
Republic was losing the means of 
deciding her own fate. This 
sad state of impotence was brought 
upon the once flourishing nation 
by the misrule of the monarchs of 
the Wettin dynasty, Augustus II., 
and even more by his indolent 
son, Augustus III. The No:thern 
War, upon which the alien king 
entered for the sake of new con- 
quests, brought incalculable harm 
upon the whole country. In May, 
1703, Charles XII. appeared in front 
of Torun in order to lay siege to 
the city. The Swedish general 
Stenbock marched to the sea-coast 
in order to ensure the safe arrival 
of the reinforcements sent from 
Sweden by the sea-way, and took 
Danzig without resistance. As mi- 
litary governor of that city, Sten- 
bock ordered supplies to be furnish- 
ed to the Swedish army from all 
parts of Pomerellia, and laid heavy 
contributions upon the towns. These 
contributions were paid by all the 
towns, with the exception of El: 
bing. The reinforcements landed 
unopposed at Puck; general Sten- 
bock led them safely to the as- 
sistance of his king, and the regular 
siege of Torun commenced towards 
the end of August. The bom- 
bardment of the town began on 
September 24, 1703. The cannon 
balls destroyed the spire of the 
town-hall and exploded in the 
wings of the building, so that the 
whole edifice soon stood in flames. 
On this occasion both the munici- 
pal archives and that of the Prus- 
sian Estates perished, and the same 
fate befell numerous precious pieces 
of furniture. General von Kanitz, who 
was commander of the fortress from 
the beginnig of the year, had pre- 
pared the defences of the city in 
a hurry, but the town was besieged 
by a Swedish army numbering 
38 000 men under the command 
of the king in person. The Swe- 
dish general baron von Lieven, a 
confidant of the king, fell under 
the walls of Torun. The scanty 
number of defenders was decimat- 
ed not only by the continuous bom- 
bardment and the fighting on the 
fortifications, but to an even higher 
degree by diseases, the lack 
of pure water, and hunger, so that 
the citizens implored king Charles 
XII. to spare the town. The ans- 
wer of the king, however, was 


Karola XII 0 oszczedzanie miasta; 
odpowiedz jednak krola byta bardzo 
ostra i nie wrdzyta dobrze. W Sso- 
bote 13 pazdziernika garnizon to- 
runski postanowit kapitulowa¢é. 14 
pazdziernika bramaq chetminskq za- 
jeli Szwedzi miasto, zmusili miesz- 
czan do oddania broni, natozyli kon- 
trybucje 3 1(0000 talarow renskich 
piatnych do 24 ‘godzin, przeciwnie 


de commandant-en-chef, il imposa 
a Danzig le devoir de fournir des 
munitions aux armées suédoises en 
Pomérélie. II accabla de méme les 
autres villes poméréliennes de con- 
tributions, qui furent payées par 
toutes les villes a Pexception d’EI- 
bing. Les réserves imilitaires dé- 
barquérent sans opposition a Puck. 
Le général Stenbock put les mener 
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harsh and evil-boding. On Satur 
day, October 13, the garrison de- 
cided to capitulate. On the follow- 
ing day, the Swedes entered the 
city by the Cheltmno Gate, forced 
the citizens to give up their arms, 
and imposed a _ contribution of 
100 000 Rhenish thalers, to be paid 
in the course of 24 hours, In case 
of default, the enemy threatened 


a 


zagrozili zrownaniem miasta z,ziemia-: 
W dwa dni pdzniej z rozkazu krola 
wysadzono w powietrze przy po- 
mocy 137 min bastjony miejskie, 
wysadzono w powietrze Koci-Leb, 
Koci-Ogon, rondle bram_ chetmin- 
skiej i starotorunskiej. Po otrzyma- 
niu wysokiej kontrybucji, acz nie do 
wysokosci 100000 talaréw renskich, 
Szwedzi opuscili miasto 21 listopa- 
da. Miasto zupetnie byto pozosta- 
wione sobie, ze strony polskie] nie 
zyniono zadnego wysilku, aby je 
zataz odbi¢. Wojsko szwedzkie ob- 
sadzito Torun i przebywato w niem 
na lezach zimowych. Wd6wezas to 
sptonely przedmiescia i liczne do- 
my, rowniez ratusz. Szwedzi natozyli 
bardzo dotkliwq kontrybucje zwtasz- 
eza na klasztory. W tej wojnie na- 
wiedzaly miasto wojska stron wo- 
jujgeyen. W 1. 1709 zjechat sie 
w Toruniu August II z carem Pio- 
trem Wielkim, ktory odwiedzit mia- 


Brama obronna 
Porte de Défense 
Gate of ‘Defence 


a l’assistance de son roi en pleine sé- 
ctimte, -et fe wiege régulrerde Torun 
commengca 4 la fin du mois d’aott. 
Les obus détruisirent le faite de 
l’H6tel de Ville et explodérent dans 
les pavillons du batiment, de sorte 
que tout l’édfice, ainsi que les ar- 
chives municipales, les archives 
des états de Prusse et de précieux 
objects d’art devinrent la proie du 
feu. 


Goruh : 


Le général von Kanitz était 
commandant de place depuis le 
cominencement @e liannee. II “se 
mit hativement a préparer la ville 
ala défense. Mais la ville était 
assiégée de tous les cotés par une 
armée suédoise de 38000 hommnies, 
poussée a une attaque bélliqueuse 
par Charles XII lui-méme. Le baron 
von Lieven, confidant du roi, resta 
sur la place, sous les murs de Torun, 
Le bombardement sans relache et, 
les combats sur_les remparts déci- 


to raze the city to the ground. Two 
days after this, the bastions of the 
town were, by order of the king, 
blown = up with 137 mines. 
Among these bastions, there were 
two bearing the names of Cat’s Head 
and Cat’s Tail, and also the round 
turrets of the Chetmno and_ the 
Old Torun Gates. After receiving 
a considerable contribution, though 
not 100000 Rhenish thalers, the 
Swedes left the town on Nov. 21. 
The town had been left entirely to 
its fate, no effort being made on 
the Polish side to relieve it. A Swe- 
dish garrison remained in the town, 
taking up its winter quarters. The 
suburbs and numerous houses, in- 
cluding the town-hall, were burned 
to the ground. The contributions 
imposed by the occupants were 
very onerous, especially those ex- 
acted from the convents. In the 
further course of the war, the town 
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sto po raz wtory wr. 1711. Miasto 
nie zaznalo spokoju pierwej, az do- 
piero wr. 1718. Ratusz Staromiej- 
ski zaczeto odnawiaé w r. 1738. 

Wojna siedmioletnia znowu data 
si¢ bardzo we znaki Toruniowi, ktéry 
okupowala Rosja i zatrzymala go 
z matemi przerwami az do pierwsze- 
go rozbioru. Jenerat rosyjski Fer- 
mor grasowat po Pomorzu, Iekce- 
wazac sobie nietykalnosé Rzeczypos- 
politej Polskiej, i zajat Torun i Elblag 
na magazyny dla wojska. Skutkiem 
eksplozji amunicji w r. 1760 przez 
nieostroznos¢ robotnikéw, splonelo 
pie¢é domow i przeszio 20 ludzi 
stracito zycie. Kleski wojenne, kwa- 
terunki i kontrybucje odbily sie Zle 
na finansach Torunia. Ditugi miasta 
z 23 000 talaré6w przed wojna pol- 
nocng wzrosly do 451 000 talaréw, 
nadto miasto ponosifo kwaterunek 
saskiej gwardji koronnej od r. 1716 
do r. 1739; koszty zas rocznego 
utrzymania pulku obliczano wow- 
czas na 190000 talarow. Czyz dzi- 
wic sie, iz nie odbudowano ratusza, 
iz przez lata sterczaly ruiny spalo- 
nych domdéw? dopiero po wielu la- 
tach uczyniono ratusz zdolnym do 
uzytku. W r. 1733 burmistrz Meis- 
sner zbudowal przy Rynku Staro- 
miejskim 7 patac w stylu lipskim, 
a kupiec Fenger podobny dom przy 
ul. Mostowej, lecz tylko jednostsi 
budowaly; ogdt byt za ubogi. Woj- 
na Siedmioletnia utrudniata powrot 
do normalnych warunkéw, samo- 
wola, pieniactwo Swieca tryumly, 
dowodem tego jest stynna sprawa 
szlachcica-pieniacza Lukasza Konop- 
ki z miastem Toruniem. Mimo iz 
Polska nie bierze udziatu w_ tej 
wojnie diugoletniej, jednak granice 
jej stoja otworem dla wojsk ob- 
cych Rosjanie przez cztery lata 
gospodarza w Toruniu, urzadzajac 
sobie w ,Dworze Artusa“ cerkiew 
prawostawng. 


Konfederacja dyssydentéw 
torunskich. 


Nowy kro! w Polsce obudzit 
wielkie nadzieje. W czasach spo- 
kojnych zapewne bytby przeprowa- 
dzit potrzebne reformy, jednak w cza- 
sach ostabienia Rzeczypospolitej Sta- 
nistaw August stat sie narzedziem 
posunieé carycy Katarzyny. Pod jej 
naciskiem zawiazat Torun wr. 1767 
konfederacje dyssydentow. Sejm 
zr. 1766 nie uspokoilt lecz rozbu- 
rzyi namietnosci polityczne. Nieza- 
spokojeni dyssydenci czekali tylko 
hasta od swoich ukoronowanych pro- 
tektor6w. Protektorom tym bynaj- 


maient le faible nombre des assail- 
lés; les maladies, le manque d’eau 
potable et la famine obsédaient les 
habitants de Toruf; aussi se virent- 
ils obligés a implorer Charles XII 
d’épargner la ville. La réponse 
royale fut trés rude et ne donnait 
aucun bon espoir. Le 13 octobre, 
la garnison de Torun décida de 
capituler. Le 14 octobre, les Su- 
édois entréerent par la porte de 
Chelmno, forcérent les bourgeois 
a rendre les armes et leur impo- 
sérent une contribution de 100 000 
thalers rhénans, payables dans les 
24 heures, sous peine de raser la 
ville. Deux jours aprés, suivant 
lordre du roi, on fit sauter, a l’aide 
de 137 mines, les bastions de la 
cité, notamment ceux surnommés 
»rront de Chat et Queue de Chat‘, 
de méme que les frontons des portes 
de Cheltmno et du Vieux-Torun. 
Aprés la réception de la contribu- 
tion, qui ne s’élevait pourtant pas 
a 100 000 thalers rhénans, les Su- 
édois quittérent la ville le 21 no- 
vembre. La ville avait été compleé- 
tement abandonnée 4a elle-méme, 
la partie polonaise ne _ s’éfforcant 
en aucune maniére a la débloquer. 
Une garnison suédoise resta dans 
la ville et y prit ses quartiers 
d’hiver. C’est alors que les fau- 
bourgs, de nombreuses maisons et 
Hotel de Ville devinrent la _ proie 
du feu. 

Les Suédois imposérent de trés 
pénibles contributions, surtout sur 
les couvents. Les armées ennemies 
visitaient fréquemment la ville. En 
1709, August II rencontra le tsar 
Pierre le Grand, qui visita la ville 
Down la s€conde fois en 1711. Le 
ville n’eut du répit qu’en 1718. On 
recommenca 4a restaurer l’H6tel de 
Ville en 1738. La guerre de Sept- 
Ans infligea de nouvelles souffran- 
ces a la ville malheureuse, qui fut 
occupée par les Russes. La Russie 
la garda jusqu’au premier démem- 
brement de la Pologne. Le géné- 
ral russe Fermor rédait par la Po- 
mérélie, faisant peu de cas de la 
neutralité de la République, et occu- 
pant les villes de Torun et d’EI- 
bing pour y €établir des dépéts 
militaires. A la suite de l’explosion 
de la fabrique de munition, causée 
en 1760 par Vimpridence des 
Ouvriers, cina maisons furent bri- 
lées et plus de 20 hommes perdi- 
rent la vie. Les “deésasines de la 
guerre, le cantonnement des soldats 
et les contributions furent déplora- 
bles pour les finances de Torun. 
Les dettes de la ville, de 23 000 


was repeatedly visited by the ar- 
mies of the belligerents. In 1709, 
Augustus I]. met Peter the Great 
at Torun. The tsar paid the city 
another visit in 171], It was not 
before 1718 that the town could 
again enjoy peace. The restora- 
tion of the town-hall of the Old 
Town was taken in hand in 1738. 

The Seven Years’ War again 
inflicted serious damage upon the 
hapless town, which was occupied 
by the Russians, who did not leave 
it again until the first partition of 
Poland. The Russian general Fer- 
mor marched about in Pomerellia, 
doing as he liked, and despising 
the neutrality of the Republic. This 
general occupied Torun and_ El- 
bing, in order to establish army ma- 
gazines there. In consequence of 
an explosion of a munition factory, 
caused in 1760 by the carelessness 
of some workmen, five houses were 
burned down and _ over 20 peo- 
ple lost their lives. The misfor- 
tunes of the war, the billetings of 
troops, and the contributions weigh- 
ed heavily on the municipal fi- 
nances. The debts of the town, 
which had amounted to 23000 
thalers before the Northern War, 
rose to 451 000 thalers; moreover, 
the royal Saxon guard was quarte- 
red upon the town from 1716 to 
1739, att the expense of the latter, 
the annual cost of maintaining a re- 
giment being estimated at the time 
at 190 000 thalers. Is it surprising 
that the town-hall was not rebuilt, 
that the ruins of the burned houses 
were left standing there for years? 
It was only after many years that 
the town-hall was restored to its 
proper functions of public utility. 
In 1733, the burgomaster Meissner 
had a palace built in the style of 
Leipzig, in the Old Town, while 
the merchant Fenger erected another 
in the Bridge Street. But these 
were isolated cases, nobody apart 
from the nobility being wealthy 
enough to build. The Seven Years’ 
War rendered the return to normal 
conditions even more difficult; law- 
lessness and _ litigiousness were 
rampant, as is shown by the famous 
affair of the litigious nobleman 
Lucas Konopka versus the city of 
Torun. Though Poland had no 
Share in this long war, its frontiers 
stood open to the hostile armies. 
The Russians played the masters 
at Torun for four years, where they 
turned the “Arthur’s Court” into an 
orthodox church. 


mniej nie chodzito o wolnosci reli- 
gijne réznowierc6w w Polsce, lecz 
tylko o wywotanie niezadowolenia 
u luteran i prawostawnych, z kto- 
rych pierwsi ciqggneli do Prus, dru- 
dzy do Rosji; byli to z jednej stro- 
ny przewaznie polscy Niemcy, z dru- 
giej zaS ludzie z jezyka i zwycza- 
jow zblizeni do Moskali. Sprawa 
-dyssydencka w owym czasie, to spra- 
wa na dzisiejszy sposob ,,mniejszosci 
narodowych“, kto6rg opiekowali sie 
sasiedzi. Tymczasem Owcezesna 
,»oswiecona*“ Eufopa witala z entu- 
zjazmem korupcje tolerancyjna Prus 
i Rosji w Polsce, wyczekiwata od 
tych panstw tryumfu nad Srednio- 
wiecznym uciskiem, nie wiedzac, iz 
dla Prus i Rosji byta to tylko ,sa- 
molubna spekulacja polityczna“ dla 
utworzenia sobie obozu, na ktory 
mogtyby liczyé. Sprawa dyssyden- 
tow w Polsce byla tylko ptaszczem 
filantropji Prus i Rosji przed Eu- 
ropa, a celem — utrzymanie nie- 
rzadow w Polsce. Pod ostong wojsk 
jenerala Soltykowa w dniu 20 mar- 
ca 1767 r. zawiqzano konfederacje 
pod laska Jerzego Wilhelma Golcza, 
starosty tucholskiego i jenerata-lejt- 
nanta Rzeczypospolitej. Akt konfe- 
deracji wyliczat wypadki religijnego 
ucisku, odwolywat sie do konsty- 
tucji z lat 1573—1665 podcezas bez- 
krélewidw potwierdzanych, wzywat 
gwarantow praw dyssydenckich — 
Rosje, Prusy, Danje 1 Szwecje — 
do obrony wolnosci wyznania. Jest 
rzecza podkreslenia godna, ze kon- 
federatom torunskim dano_ lekcje 
patrjotyzmu, bo panstwa_protektor- 
skie zastrzegly sobie przyjecie tylko 
tych enuncjacyj, ktore w niczemby 
nie sprzeciwiaty sie rozkazom krola 
i Rzeczypospolitej. Sila tej konfe- 
deracji byfa minimalna, lecz dosta- 
teczna do wmieszania sie Prus i Rosji. 
Pod aktem konfederacji widnieja 
podpisy: 21 Golczéw, 24 Zychlin- 
skich, 10 Bronikowskich, 29 Unru- 
gow, 9 Zeidlichow, 8 Kurnatowskich, 
10 Nieszkowskich, 7 Wedelstetéw, 
7 Dziembowskich. Koniederaci to- 
runscy wystali dnia 28 kwietnia de- 
legatow do krola Stanistawa z przed- 
stawieniem swoich spraw. Delega- 
tami byli Pawel Grabowski, starosta 
cztuchowski, i Adam Bronikowski ; 
tlumaczyli oni krdlowi, iz nikogo 
to gorszyé nie powinno, ze ich _,,sa- 
siedzka wspiera potencja“. Krol po- 
minaf milczeniem ich puwolywanie 
sie na obca instancje i wskazat dys- 
‘sydentom sejm Rzeczypospolitej, ja- 
ko wtasciwa instancje, kt6ra moze 
ich zale wystuchac¢. 


thalers avant la Guerre du Nord, 
s’élevérent a 451000 thalers; le 
cantonnement de la garde royale 
saxonne de 1716 4 1739 était, en 
outre, a4 la charge de la ville, tan- 
dis qu’on évaluait alors a 190000 
thalers les frais de l’entretien an- 
nuel d’un régiment. Peut-on s’é- 
tonner qu’on n’ait pas reconstruit 
Hotel de Ville, que pendant des 
années se dressaient les ruines des 
maisons brtilées? L’H6tel de Ville 
ne fut rendu a J'utilité publique 
qu’aprés de longues années. En 
1733, le bourgmestre Meissner fit 
construire dans la Vieille Ville, 
place du Marché 7, un palais en 
style de Leipsic et le marchand 
Fenger en fit batir un autre, rue 
du Pont, mais seuls quelques no- 
tables faisaient bdatir, la masse 
était trop pauvre. La Guerre de 
Sept Ans rendait plus difficile le 
retour aux conditions normales; la 
licence, la manie des procés étaient 
en vogue, ce que prouve la célébre 
affaire du gentilhomme procédurier 
Lucas Konopka avec la ville de 
Torun. Bien que la Pologne ne 
prit ancune part a cette longue 
guerre, ses frontiéres laissaient pas- 
ser les armées étrangéres. Pendant 
quatre ans, les Russes faisaient les 
maitres a Torun, ot ils transfor- 
merent la ,Cour d’Artus“ en église 
orthodoxe. 


La Confédération des Dissidents 
de Torun. 


Le nouveau roi é€veiila de 
grandes espérances en Pologne. 
A une €poque plus tranquille, il 
aurait probablement fait les ré- 
formes nécessaires, mais lors de la 
décadence de la République polo- 
naise, Stanislas Auguste devint |’in- 
strument de la politique de Cathe- 
rine. C’est elle qui pressa la ville 
de Torun a former la confédération 
desvdissidents Gm 1/67. La Diete 
de 1766, loin de calmer les passions 
politiques, ne fit que les envenimer. 
Les dissidents, non  satisfaits, n’at- 
tendaient que le mot d’ordre de 
leurs protecteurs couronnés. Ces 
protecteurs ne tenaient nullement 
a la liberté religieuse des autres 
cultes en Pologne; ils ne voulaient 
qu’exciter le mécontentement des 
luthériens et des orthodoxes, dont 
les premiers gravitaient vers la 
Prusse et les seconds vers la Rus- 
sie; cCétaient d'un cété pour la 
plupart des Allemands de Pologne 
et de l’autre, des hommes se rap- 
prochant des Russes par leur langue 
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The Confederation of Dissidents 
of Torun. 


The new king awakened great 
hopes in Poland. At a quiet period, 
he would probably have introduced 
the necessary reforms, but in that 
time of the decline of the Polish 
Republic, Stanislas Augustus became 
the tool of the policy of Catherine 
of Russia. It was under her pres- 
sure that the town of Torun was 
brought to form the nucleus of the 
confederation of the dissidents of 
1767. Far from calming the  poli- 
tical passions, the Diet of 1766 
only envenomed them. The dissi- 
dents, malcontents as they were, 
only waited for the orders of their 
royal protectors. These protectors 
were not, of course, really willing 
to defend the liberty of conscience 
in Poland; they were merely bent 
upon exciting the dissatisfaction of 
the Lutheran and the Orthodox 
population, of whom the former 
tended towards Prussia and the 
letter towards Russia. The former 
were for the most part Polish Ger- 
mans, while the latter constituted 
an element approaching the Rus- 
sians in language and _ customs. 
This matter of the dissidents of 
those times is analogous to that of 
the “national minorities” of our 
owl days. The “enlightened” Eu- 
rope of the time received with 
enthusiasm the mixture of corrup- 
tion and tolerance displayed by 
Prussia and Russia in Poland; ex- 
pecting from these powers the 
triumph of liberty over the oppres- 
sion of the Middle Ages, but ignor- 
ing the fact that their game was 
inspired by purely egotistical mo- 
tives, the aim being to create a 
party that might be counted upon. 
The affairs of the dissidents, which 
presented itself in Europe in the 
light of a philanthropic action on 
the part of Prussia and Russia, had 
no other aim but the keep Poland 
in a state of anarchy. Under the 
auspices of the the army of gene- 
ral Soltykov, a confederation was 
formed on March 20, 1767, under 
the leadership of George William 
Golcz, starost of Tuchola and ge- 
neral-lieutenant of the Republic. The 
act of the confederation quoted all 
the cases of religious oppression, 
appealed to the constitutions of the 
years 1573 — 1665, which had 
been confirmed during interregna 
and called the guarantors of the 
rights of the dissidents — Russia, 
Prussia, Denmark, and Sweden — 
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__ Ruch handlowy i umystowy. 


Ruch umystowy w wieku XVII 
i XVIII przybrat w przeciwienstwie 
do XVI wieku charakter wybitnie 
niemiecki. Zaczeto wychodzi¢ pierw- 
sze perjodyczne pismo: ,,Thornische 
Wochentliche Nachrichten und An- 
zeigen nebst einem Anhange von 
gelehrten Sachen‘, pod _ redakcja 
Samuela von Gereta, pdzniejszego 


prezydenta miasta. Kontynuacja tego 
czasopisma byta , Thorner Zeitung‘, 
ktéra z braku czytelnikow przestata 
w rt. 1923 wychodzi¢. Ostabianie sie 
panstwa polskiego wzmacnialo od- 
srodkowa polityke miasta. Stosunki 
Torunia z resztq Polski ograniczaja 
sie do handlu. W ciezkich czasach 
wystat Torun Wistq (n. p. w r. 1764) 
do Gdanska 6500 taszt6w zboza, 
ana rynku wetnianym w Toruniu 
obrét wynosit 5 800 centnarow wel- 
ny. Niematy tez obrét by! w towa- 
rach kolonjalnych, mydle, winie 
i piernikach. 


Torun w czasie rozbiorow 
Rzeczypospolitej. 

Inna zupeinie byla konfederacja 
zwotana w Barze. Byta ona wy- 
buchem chwalebnym, _ protestem 
przeciw gwattom 1 uzurpacjom, do- 
konywanym na niepodlegtem pan- 
stwie przez Rosje. Byta ona pro- 


et leurs moeurs. L’affaire des dis- 
sidents a4 cette époque est une af- 
faire analogue a celle des ,minorités 
nationales‘, dont s’occupent nos 
aimables voisins de nos _ jours. 
L’Europe contemporaine ,éclairée“ 
accueillit cependant avec enthou- 
siasme la corruption jointe a la 
tolérance de la Prusse et de la 
Russie en Pologne; elle attendait 


Gorun: Hotel ,,Modry Fartuch* 
Hotel ,,©ablier Bleu“ 
Blue Apron Hotel 


de ces Etats le triomphe de la 
liberté sur l’oppression du moyen- 
age, ne sachant pas que, pour eux, 
ce n’était que spéculation politique 
égoiste, dans le but de se créer un 
parti, sur lequel on pourrait com- 
pter. L’affaire des dissidents, qui 
se présentait en Europe comme 
une oeuvre philanthropique de la 
part de la Prusse et de la Russie, 
navait d’autre but que l’entretien 
de lianarchie en Pologne. Larmieée 
du général Sottykow aida une con- 
fédération 4 se former le 20 mars 
1767 sous la direction de Georges 
Guillaume Golez, staroste de Tu- 
chola et général lieutenant de la 
République. L’acte de la confédéra- 
tion citait tous les cas d’oppression 
religieuse, se réclamait des consti- 
tutions des années. 1573-1665, con- 
firmées pendant les interrégnes, 
appelait les garants des droits des 
dissidents, — la Russie, la Prusse, 


to the aid of the liberty of cons- 
Gience. 
place that the confederates received 
a lesson in patriotism, for the pro- 
tecting Powers reserved themselves 
the right of accepting only such 
enunciations aS were in nO way 
contrary to the authority of the 
king and the Republic. 
of this confederation was infinite- 


simal, but yet sufficient to bring 
about the intervention of Prussia 
and Russia. The following signa- 
tures appear under the act of the 
confederation: 21 Golczes, 24 
Zychlinskis, 10 Bronikowskis, 29 
Unrugs, 9 Zejdlichs, 8 Kurnatowskis, 
10 Nieszkowskis, 7 Wedelstets, and 
7 Dziembowskis. On April 28, the 
confederates of Toruti sent delega- 
tes to king Stanislas, who were to 
lay their case before him, These 
delegates were Paul Grabowski, 
starost of Czluchéw, and Adam 
Bronikowski; they endeavoured to 
convince the king that there was 
no ground for being scandalised 
by reason of the fact that “they 
were supported by a neighbouring 
Power’. To this appeal to a_ fo- 
reign power the king did not 
vouchsafe any answer, sending the 
dissidents to the Diet of the Re- 
public, as the instance most pro- 


It must be noticed in this. 


The force 


testem przeciw rownouprawnieniu 
dyssydentow za protekcja Rosji,;uwa- 
zata ona dotad dyssydentow za wro- 
gow wewnetrznych, a stad juz krok 
jeden do wojny domowej. Przeciw- 
nikami tej konfederacji byli — 
w kraju krol, a poza krajem caryca 
Katarzyna. Na Pomorzu zawiazano 
konfederacje w Starogardzie, nazy- 
wala sie ona pomorska. Wodzem jej 
byt Potezynski a marszalkiem Mi- 
chal Lninski. Oddziaty konfedera- 
tow najczescie] zjawiaty sie pod To- 
runiem, ktory byt obsadzony przez 
wojska polskie i rosyjskie. Konfe- 
deraci nie wzbudzili ani w Toruniu 
ani w innych miastach wiekszego 
zainteresowania, poniewaz miasta 
na Pomorzu byly pod wzgledem 
religijaym mieszane, a konfederaci 
wystepowali dobitnie pod hastem 
obrony nietylko ojczyzny, lecz tak- 
ze wiarty katolickiej. Totez nie udat 
sie konfederatom jatak na Torun 
w r. 1769 pod wodza Miaskowskie- 
go, Poniriskiego i Ujejskiego. W tym 
czasie dziatata torunska sita zbroj- 
na. W dniu 13 pazdziernika 1769 
w nocy |zaatakowalo 50 dragondéw 
z Torunia wraz z 60 Rosjanami 
Bierzgtowo, zajete przez konfedera- 
tow. Po zacietej utarczce musieli sie 
konfederaci wycofa¢ z Bierzgtowa. 
Ta partyzantka konfederacka na Po- 
morzu trwala do 4 stycznia 1771 rf. 
W rok pdézniej dokonat sie rozbidr 
Polski. Fryderyk II zadat w_ per- 
traktacjach petersburskich niebywa- 
tych obszarow ziemi polskiej, do 
ktorych mial dokrojone prawa dzie- 
dziczne. Szef polityki rosyjskiej 
przestraszy! sie planéw brandenbur- 
skich, lecz Fryderyk umiat tak po 
mistrzowsku pokierowac swojq spra- 
wa, ze dostat cate Prusy Krdélewskie 
z Warmia i Elblagiem, jednak bez 
Gdariska i Torunia. Szykany celne 
Fryderyka II podkopaly zupeinie do- 
brobyt miasta, kt6ére pod wzgledem 
terytorjalnym i majqatkowym nic nie 
stracito, bo artykul II traktatu roz- 
biorowego wyraznie orzekat co do 
Torunia, iz krél pruski dostaje ,,i wo- 
jewédztwo chetminskie, wyjawszy 
tylko miasto Torun, kt6re z calem 
terytorjum zachowane przy Polsce 
zostanie“. Nie miafo ono jednak 
juz tego rozmachu handlowego ja- 
kiem sie cieszyto dotad, skoro Fry- 
deryk poustawiat komory celne nie- 
mal u bram miasta. Jakkolwiek 
miasto cierpialo bardzo, jakkolwiek 
znikt dostatek i poczynata zaglada¢ 
nedza do miasta, jednak nie_zach- 
wiato sie ono w wiernosci dla Pol- 
ski. Ostatnim aktem zwierzchniczym 
ze strony Rzeczypospolitej dla To- 


le Danemark et la Suéde, — au 
secours de la liberté de conscience. 
Il convient de faire remarquer que 
les confédérés de Torun recurent 
une lecon de patriotisme, car les 
Etats protecteurs se sont réservé le 
droit d’accepter seulement ces énon- 
ciations qui ne s’opposeraient en 
rien aux ordres du roi et de la 
République. La force de cette con- 
fédération était minime, mais suf- 
fisante pour causer l’intervention de 
la Prusse et de la Russie. Au-des- 
sous de l’acte de la confédération, 
nous voyons les signatures suivan- 
tes: 21 des Golcz, 24 des Zych- 
linski, 10 des Bronikowski, 29 des 
Unrug, 9 des Zejdlich, 9 des Kur- 
natowski, 10 des Nieszkowski, 7 des 
Wedelstet, 7 des Dziembowski. 
Les confédérés de Torun envoy- 
erent des délégués au roi Stanislas 
le 28 avril pour lui présenter leur 
affaire. Les délégués étaient Paul 
Grabowski, staroste de Cztuchow, 
et Adam Bronikowski; ils expli- 
quérent au roi le manque de raison 
d’étre scandalisé qu’une , puissance 
voisine les soutenait*. Le roi ne 
donna aucune réponse 4 cet appel 
a une instance étrangére et envoya 
les dissidents a la Diéte de la Ré- 
publique, comme a Tinstance la 
mieux autorisée a écouter leurs 
plaintes. 


Mouvement Commercial 
et Intellectuel. 


Le mouvement intellectuel au 
XVII° siécle, et au XVII¢ en oppo- 
siton avec celui du XVI®_ siécle, 
était éminemment allemand. La 
premiere revue périodique: , Thor- 
nische W6chentliche Nachrichten 
und Anzeigen nebst einem An- 
hange von gelehrten Sachen‘ 
commence a _ paraitre sous la 
rédaction de Samuel von Geret, 
qui devint plus tard président de 
la ville. Cette revue fut continuée 
par la _,Thorner Zeitung“, qui cessa 
de paraitre en 1923 faute de lec- 
teurs. L’affaiblissement de 1’Etat 
polonais renforcait la politique cen- 
trifuge de la ville. Les relations 
entre Torun et le reste de la Po- 
logne se limitaient au commerce. 
A une époque difficile (par exemple 
en 1764) la ville de Torun envoya 
par la Vistule a Danzig 6 500 lastes 


_de blé, tandis que sur le marché 


de la laine le roulement s’élevait 
a 5800 quintaux. Pour les denrées 
coloniales, le savon, le vin et les 
pains d’épice, le roulement était 
assez considérable. 
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perly authorized to listen to their 
complaints. 


The Commercial and Intellectual 
Movement. 


In the XVII. and XVIII. centu- 
ties, aS opposed to the XVI. cen- 
tury, the intellectual movement was 
prevailingly German. The first perio- 
dical review, entitled “Thornische 
Wochentliche Nachrichten und An- 
zeigen nebst einem Anhange von 
gelehrten Sachen”, begins to ap- 
pear under the editorship of Sa- 
muel von Geret, who became pre- 
sident of the town later on. This 
review was continued by the “Thor- 
ner Zeitung’, which ceased to ap- 
pear in 1923 owing to the lack of 
readers. The weakened condition 
of the Polish State offered a con- 
venient vantage-ground for the 
centrifugal policy of the town. The 
relations between Toru and the 
other parts of Poland became re- 
stricted to the commerce. Thus at 
an inauspicious time, in 1764, the 
town of Torun sent 6 500 ship car- 
goes of corn to Danzig by the Vi- 
Stula, while the turnover in the 
wool market amounted to 5 800 
hundredweights. The turnover was 
likewise pretty considerable for co- 
lonial produce, soap, wine, and 
ginger-bread. 


Torun in the Era of the Parti- 
tions of Poland. 


The confederation of Bar was 
quite different. This was a brilliant 
and glorious action, an impassioned 
protest against the encroachments 
of Russia on Polish soil. At the 
same time, the confederation was 
a protest against the equality of 
the rights of the dissidents, who 
were protected by Russia. Hence 
its members came to regard the 
dissidents as internal enemies, from 
whence there was only one step 
to civil war. This confederation 
was opposed — in the country: by 
the king — and abroad: by the 
empress of Russia. A gentleman of 
the name of Potczynski and the 
marshal Michael Lninski were its 
leaders. Detachments of the con- 
federation were often seen in the 
environs of Torun, which was oc- 
cupied by Polish and Russian troops. 
Neither at Torun nor in the other 
Pomerellian towns did the confede- 
rates excite any profound interest, 
these towns not being uniform in 
matters of religion, while the con- 
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runia byto zajecie gmachu jezuickie- 
go wr. 1773 na rzecz skarbu pan- 
stwowego po kasacie zakonu Jezu- 
it6w. Kiedy dnia 25 marca 1793 
wojska pruskie pod dowddztwem 
generala von Schwerina zblizaty sie 
do bram Torunia, aby go zagarnaé 
jako nagrode za napas¢ na rewolu- 
cyjnq Francje, wowczas miasto pod- 
dato sig nowemu wladcy, nie ma- 
jac sity na opor, jedynie demonstra- 
cyjnie zamknelo brame, tak ze 
Schwerin aby je zaja¢, musial bra- 
me rozbija¢. Symbol ten odzwier- 
ciedlaf tylko wiaSciwa rzecz. Samo- 
dzielnos¢ Torunia z ta chwila sie 
skoncezyta. Torun spadt do rzedu 
powiatowego miasta pruskiego. Za- 
mitowana w fadzie pruska admini- 
stracja poczela reorganizacje szkol- 
nictwa, uStalita sposdb czyszczenia 
ulic, nakazata ustawienie latarn na 
ulicach miasta. Niemieccy miesz- 
czanie Torunia, pomni wspdolnosci 
wyznania z najezdZcq i widzac ce- 
lowosé ulepszen jego w gospodarce 
miasta pogodzili sie z nowym sta- 
nem rzeczy, cho¢ krolowie pruscy 
nie odnowili przywilej6w Torunia, 
jak to czynili krdlowie polscy. 

Powstanie KoSsciuszkowskie o- 
garnelo i Pomorze. Walczyt tutaj 
Madalinski. Oddzialy powstancze 
wysunely sie az pod Nieszawe, jed- 
nak do Torunia nie doszty, gdyz 
mieszczanstwo torunskie pomogto 
Prusakom w odparciu powstancow. 
Prusacy poczeli aresztowa¢ wielu 
z szlachty pomorskiej za sprzyjanie 
Kosciuszce. Aresztowanych wieziono 
w Toruniu i stawiano ich przed 
spéecjalny trybunal, oskarzajac ich 
o zdrade stanu. Raz jeszcze zape- 
dzity sie, ale bezskutecznie, oddziaty 
jenerata Dabrowskiego i Madalin- 
skiego pod miasto. 

Torun byt dtugotrwatemi woj- 
nami i przemarszami wojsk obcych 
zubozalty i bez srodkéw na wiasne 
potrzeby. Miuasto liczyio wdwczas 
tylko 5.570 mieszkaricow, liczba ich 
podniosia sie w r. 1805 do 8.035. 
To tez Prusacy rozpoczeli reorgani- 
zacje administracji i szkolnictwa, 
starajac sie miasto doprowadzi¢ do 
porzadku. W tym celu juz w r. 
1793 uruchomili zaklad czyszczenia 
ulic, a w r. 1802 zaktad oswietlania 
miasta. Wlasciwe reformy samorza- 
du miejskiego ministra Steina nie 
tyczyty Torunia, bo bezprzyktadna 


kleska Prusakéw pod Jena wr. 1806 


uwolnifa miasto od-opieki pruskiej. 


Wojny napoleonskie. 
Pod nieszezesliwa gwiazda roz- 
poczelo sie panowanie pruskie na 


Torun a l’Epoque des Partages 
de la République. 


La confédération de Bar était 
toute différente. Ce fut une action 
éclatante et glorieuse, une protesta- 
tion passionnée contre les violences 
et les usurpations de la Russie vis- 
a-vis de la Pologne. La confédé- 
ration fut aussi une protestation 
contre |’égalite des droits des dis- 
sidents protégés par la Russie; de 
la vient qu’elle considérait les dis- 
sidents comme des ennemis inté- 


.tieurs et de 1a il n’y avait qu'un 


pas a la guerre civile. Les adver- 
saires de cette confédération étaient 
— dans le pays: le roi — et en 
dehors du pays: limpératrice de 
Russie. Un gentilhomme aomme 
Potczynski et le mareéchal Michel 
Lninski étaient les chefs de la con- 
fedération. Les détachements de 
la confédération se montraient le 
plus souvent aux abords de Torun 
qui était occupé par les armées 
polonaise et russe. Les confédérés 
n’inspirérent ni a Torun ni dans 
d’autres villes de plus grand intérét, 
car les villes de la Pomérélie n’é- 
taient pas uniformes au point de 
vue de la religion, et les confédeé- 
res déclaraient fermement vouloir 
défendre non seulement la patrie, 
mais aussi la foi catholique. Aussi 
lattaque des confédérés contre To- 
run en 1769, sous les ordres de 
Miaskowski, de “Poninski en 
d’Ujejski, ne réussit-elle pas. C’est 
alors que la force militaire de la 
ville développa son activité. Dans 
la nuit du 13 octobre 1769, 50 dra- 
gons de Torun avec 60 Russes 
attaquérent Bierzgiowo, occupe 
par les confédérés, Ceux — ci 
furent obliges de reculer aprés 
un combat acharné. La guerilla 
Wes. confederés. dita en jieo- 
meérélie jusqu’au 3 janvier 1771. 
Une année aprés, le partage de la 
Pologne eut lieu. Frédéric If exi- 
gea lors des négociations de St. 
Pétersbourg des etendues inouies 
de terre polonaise, auxquelles il pré- 
tendait avoir des droits héréditaires: 
Le chef de la politique russe s’ef- 
fraya des plans du Brandebourg, 
mais Frédéric sut si bien diriger ses 
affaires, qu’il recut toute la Prusse 
Royale avec la Warmie et Elbing, 
sans Danzig et Torun cependant. 
Les chicanes de Frédéric, quant 
ala douane minérent compléetement 
laisance de la ville qui, au point 
de vue territorial et financier, ne 
perdait rien, car l’article II du traite 
du partage énongait distinctement 


federates declared openly that they 
were standing up not only in de- 


fence of their native country, but 
also of the Catholic faith. Hence 
the attack of the confederates, 


made in 1769 upon Torun, failed. It 
had been led by Miaskowski, Po- 
ninski, and Ujejski. At that time, 
the military force of the city be- 
came active. Inthe night of the I3th 
October, 1769, 50 dragons of Torun, 
together with 60 Russians, attacked 
Bierzgtowo, which was occupied by 
the confederates. These had to fall 
back after some violent fighting. The 
guerilla warfare of the confederates 
in Pomerellia lasted till January 3,. 
1771. A year later, the first parti- 
tion of Poland took place. At the 
negotiations of St. Petersburg, Frede- 
rick I]. demanded such an enormous 
Share of the Polish territories, to 
which he pretended possessing he- 
reditary claims, that the Russian 
diplomatists were frightened of the 
Prussian plans of annexion. But 
Frederick was such a past master 
in the art of wirepulling that he 
got possession of the whole of 
Royal Prussia, together with Var- 
mia and Elbing, however, without 
Danzig and Torun. The customs. 
chicaneries of Frederick undermined 
the prosperity of the town, though, 
in the matter of territory and finan- 
ces, the latter lost nothing, for the 
oecond article of the partition treaty 
Stipulated distinctly that the king 
of Prussia received “the voivode- 
ship of Chetmno, excepting only 
the city of Torun, which, with its 
whole territory, was to remain Polish”. 
The trade of Torun, however, did 
not prosper as it had done hereto- 
fore, for Frederick placed a customs- 
house almost at its very gates. 
Although the town was suffering 
greatly, although wellbeing had dis- 
appeared from it and misery had 
begun to reign, its loyalty towards 
Poland remained unshaken. The 
last act of Polish sovereignty in 
the town was the sequestration of 
the Jesuit convent in 1773, saites 
the abolition of the order for the 
benefit of the treasury. When, on 
March 25, 1793, a Prussian army ap- 
proached Torun under the command 
of general von Schwerin, with the 
intention ofseizing the town, which 
was to be the recompense of the 
Prussian king for his attack upon 


“revolutionary France, the city sur- 


rendered to the new authority, being 
powerless to resist. The only de- 
monstration of opposition was the 
closure of the town-gates, by which 


Pomorzu. Nastepca Fryderyka Wil- 
helma II mato sie w kraju nabytym 
pokazywat, wszedzie go zreszta zim- 
no przyjmowano; wprawdzie miast6 
za jego rzadéw nie ucierpialo, prze- 
ciwnie wykorzystafo ono ten krotki 
okres pokojowy dla swego rozwoju. 
Daremnie miasto Torun upominaio 
sie w f. 1793 i 1800 o zaradzenie 
upadkowi handlu torunskiego, pro- 


Guemiegiorede inusse recevait ,le 
palatinat de Chetmno excepté seu- 
lement Ja ville de Torun quit, avec 
tout son territoire, restait a la Po- 
loene*, “le commerce de lorun ne 
jouissait plus cependant du méme 
essor qu’auparavant, car Frédéric 
installa un bureau de douane pres- 
que aux portes de la ville. Bien 
que la ville ait beaucoup souffert, 


4] 


Schwerin was forced to break them 
open by violence. This symbolic 
act only too well reflected the real 
Significance of the seizure. The 
independence of Torun had ceased 
to exist. It became simply a Ger- 
man district town. The Prussian 
administration, always eager to 
bring order into all things, initiat- 
ed the reorganisation of the schools, 


$zac O wznowienie prawa sktado- 
wego, gdyz rzad pruski popierat 
Bydgoszcz, dawat jej przywileje, 
a gnebit Torun, podejrzewajac go 
stale o polonofilizm. Razity rzad 
pruski portrety krolow polskich we 
Dworze Artusa, kazat je przeto zbu- 
rzy¢é. Kolegjum jezuickie po kasacie 
zakonu zamieniono na koszary ar- 
tyleryjskie. Stopniowo Torun przy- 
bierat fizjognomje miasta pruskiego 
i garnizonowego. 

W dniu 27 pazdziernika 1806 r. 


Gorun: Rrzywa Wieza 
Gour Penchée 
Slanting Gower 


bien que l’aisance y ait disparu et 
la misére ait commencé ayrégner, 
sa fidélite envers la Pologne ne 
Sest pas ¢cbraniee. Ler dernier 
acte de suzeraineteé envers la ville 
de Toru de la part de la 
République polonaise fut loccu- 
pation du couvent des Jésuites 
en 1773, apres la cassation de l’or- 
dre au bénéfice du fisc. Lorsque, 
le 25 mars 1793, une armeée prus- 
sienne, sous les ordres du général 
von Schwerin, s’'approcha de Torun 


arranged for the streets to be swept, 
and ordered lanterns to be placed 
in the streets of the town. Re- 
membering their common religion’ 
with the\invader, and seeing the 
utility ofjthe improvements intro- 
duced by him in the town admini- 
stration, the burghers reconciled 
themselves to the new state of af- 
fairs, though the kings of Prussia 
did not renew the privileges of 
Torun, as the Polish kings had 
done. 


42 


wkroczy! Napoleon do Berlina, woj- 
ska francuskie zaS zajmowaly dzier- 
zawy pruskiej monarchji i zblizaly 
sie do jej wschodnich granic. Z po- 
lecenia Napoleona, Dabrowski ogto- 
sit powstanie narodu  polskiego. 
Wydal on wraz z generatem Wy- 
bickim, tworca piesni ,Jeszcze Pol- 
ska nie zgineta“, odezwe do lud- 
nosci pomorskiej, w ktorej wzywat 
ja do walki o wyzwolenie. Wojska 
pruskie niepewne sytuacji w kraju, 
cofnely sie na linje Plock—Torun — 
Swiecie—Nowe i dalej na wschdd 
W przymierzu z wojskami rosyjskie- 
mi generata Benigsena. W potowie 
listopada zjawil sie generat francu- 
ski Lannes przed bramami Torunia 
i po krotkotrwate] wymianie strzalow 
Prusacy spalili most i wycofali sie 
z miasta dnia i6 listopada. Gtowna 
sita Prusakow stata teraz na_ linji 
Chetmno—Ostromecko-Torun. Kie- 
dy jednak pod koniec listopada 
Francuzi zdobyli Warszawe, linja 
wojsk pruskich cofneta sie do Lidz- 
barku a marszatek Ney przekroczyt 
Wiste 1 zdobyt Torun. Miasto witato 
uroczyScie wkraczajace wojska fran- 
cuskie. W dniu 15 grudnia Prusacy 
poniesli kleske pod Dziatdowem 
i wycofali sie w kierunku Anger- 
burga. Na podstawie pokoju w Tylzy, 
Torun stat sis czescia W. Ksiestwa 
Warszawskiego. W r. 1809 miasto 
nasze wytrzymalo oblezenie wojsk 
austrjackich, Toruti byt wowczas 
stolicg Ksiestwa Warminskiego. 
Obecnosé w nim rzadu polskiego 
data inicjatywe do wzniesienia po- 
mnika Kopernika. Zreorganizowano 
wowczas administracje i sadownic- 
two na sposob francuski, zaprowa- 
dzono kodeks napoleonski i zamia- 
nowano ,prezydenta municypalnos- 
ci“, przeksztatcono fortyfikacje i zbu- 
rzono wiele domow. Wkrotce jednak 
nawiedzaly miasto ciagte przemarsze 
wojsk roznych i uciqzliwe kwaterun- 
ki. Tak nadszedt Ow rok peten na- 
dziei dla Polakow, rok 1812. Ce- 
sarz Francuzdw prowadzit wielka 
armje przeciwko Rosji. Sam cesarz 
bawit wowczas w Toruniu przez 6 
dni i mieszkat w hotelu Warszaw- 
skim, ktéry wznosit sie na miejscu 
dzisiejszego gmachu pocztowego, 
ptzy rynku Staromiejskim. Torun 
wtedy byt juz twierdzqa. W grudniu 
1812 r. miat on obronne waly zew- 
netrzne i forty, brak bylto jeszcze 
koszarow, arsenatu i prochowni, lecz 
na ten cel kazat Napoleon zamie- 
ni¢ kilka kosciof6w 1 domdéw pry- 
watnych. Nastapit wowczas pogrom 
i odwrdt wielkiej armji z pod Mo- 
skwy. Ustepujacym wojskom fran- 


dans l’intention de s’emparer de la 
ville, qui devait @tre la récompense 
du roi de Prusse pour son attaque 
contre la France révolutionnaire, la 
ville se rendit a la nouvelle autorité, 
nayant pas la force de lui résister; 
on ferma seulement la porte en 
guise de démonstration, ce qui 
obligea Schwerin 4a la briser. Ce 
symbole ne faisait que refléter la 
réalité. L’indépendance de Torun 
n’existait plus. La ville devint une 
simple ville de district allemande. 
L’administration prussienne, passion- 
née pour l’ordre, se mit a réorga- 
niser les écoles, fixa la maniére de 
nettoyer les rues, ordonna |’instal- 
lation de lanternes dans les rues 
de la ville. Les bourgeois de Torun, 
se souvenant de leur communauté 
de religion avec lenvahisseur et 
voyant l’efficacité des améliorations 
introduites par lui dans l’administra- 
tion de la ville, s’accordérent avec 
le nouvel état de choses, bien que 
les rois de Prusse n’aient pas 
renouvelé les privileges de Torun, 
comme l’avaient fait les rois de 
Pologne. 


L’insurrection de Kosciuszko 
envahit aussi la Pomérélie, ot lut- 
tait Madalinski. Des détachements 
d@insurgés avanccrent jusqu’aux 
abords de Nieszawa; ils n’arrivérent 
pas cependant a Torun, car les 
bourgeois de la ville aidérent les 
Prussiens a repousser les insurgeés. 
Les Prussiens arrétérent alors de 
nombreux membres de la noblesse 
polonaise, inculpés d’avoir été fa- 
vorables 4 Kosciuszko. Emprisonnés 
a Torun, ils durent comparaitre 
devant un tribunal spécial, comme 
accusés de haute trahison. Les 
détachements des généraux Da- 
browski ‘et Madaliniski s’approche- 
rent encore, quoique sans résultat, 
de la ville. Les longues guerres 
et le passage des armées étran- 
géres appauvrirent Torun, qui était 
au bout de ses ressources. Le 
nombre des habitants, de 5570. 


niser administration et les écoles, 
s’efforcant de faire de l’ordre dans 
la ville. A ces fins, on organisa, 
en liga, le néttoyagesdes rues Gt, 
en 1802, l’éclairage de la_ ville. 
Les réformes autonomiques du mi- 
nistre Stein ne concernaient pas 
Torun, car le désastre sans pareil 
des Prussiens a Jéna, en 1806, 
délivra la ville de la protection 
prussienne. 


seulement, s’éleva en 1805 4 8 05H!" 
Les Prussiens se mirent 4 réorga- ' 


The insurrection of Kosciuszko 
embraced also Pomerellia, where 
Madalifiski fought. His detach- 
ments came into the vicinity of 
Nieszawa, without, however, taking 
Torun, where the burghers aided 
the Prussians to repell the attacks 
of the insurgents, At that time, 
the Prussians arrested numerous 
members of the Polish nobility, 
who were accused of having fa- 
voured Kosciuszko. They were im- 
prisoned at Torun and tried by a 
Special tribunal for the crime of 
high treason. The detachments of 
generals Dabrowski and Mada- 
liiski approached the city again, 
but without taking it. Torun was 
greatly impoverished by the long 
wars and the marches and counter- 
marches of troops. The number 
of inhabitants had dwindled to 
5570, to rise again, by 1805, to 
8055. The Prussians set about to 
reorganise the administration and 
the schools, taking pains to put 
the town in order. With this end 
in view, the cleanage of the streets 
was organised in 1793, and the 
lighting of the streets in 1802. The 
reforms of Stein did not concern 
Torurt, for the unexampled disaster 
of the Prussians at Jena, in 1806, 
delivered the town from the Prus- 
sian tutelage. 


The Napolonic Wars. 

The Prussian régime commenc- 
ed under bad auspices. The suc- 
cessor of Frederick II., William Il., 
was farely seen in the annexed 
country, where he was coldly re- 
ceived; notwithstanding the town 
suffered no further losses under his 
reign, on the contrary, it grew 
somewhat in this short era of peace. 
In 1793 and 1800, the city made 
fruitless efforts to obtain the resti- 
tution of the staple-right; the Prus- 
sian government favoured the neigh- 
bouring town of which received 
all the boons, while Torun was 
AR EC PRE always suspected 
Ont 


‘of tehding' ‘towards Poland. The 
portra 


its of ‘the Polish kings in the 
“Arthur’s Court” were obnoxious 
and were therefore destroyed. The 
Jesuit college was, after the aboli- 
tion of the order, turned into an 
artillery barracks. Thus Torun as- 
sumed in a short time the appea- 
rance Of a Prussian garrison town. 

On the 27th of October, Na- 
poleon entered Berlin, while the 
French army was fast overrunning 
the lands of the Prussian monarchy 
and approaching its eastern fron- 


cuskim nastepowata na_ piety 
armja rosyjska. Pruski Gubernator 
Biilow zajat Grudziqdz. Dnia 23 gru- 
dnia 1812 r. przybywa do Toruuia 
marszatek Davoust, a z nim rozbitki 
wielkiej armji, i obejmuje obrone 
Torunia, ktory jako przyczdtek mo- 
stowy miat kolosalne znaczenie dla 
obrony Wisty. Do dyspozycji swo- 
jej miat on 4.040 zotnierzy z bry- 
gady bawarskiej barona von Zollera 
i 1300 Francuzéw i Polakow. Dla 
ulatwienia operacyj bojowych spa- 
lono Podgérz i Majdany, poczem 
jen. Davoust wraz z jen. Wroczyn- 
skim i pulkownikiem Biernackim 
opuscit miasto, a dowédztwo prze- 
szio na bawarskiego putkownika von 
Hofmasa. Miasta bronito 50 armat, 
brakowato tylko prowjantow,; opa- 
trunkéw i leké6w. W dniu 22 stycz- 
nia ukazali sie pod miastem Koza- 
cy. Modlin, Warszawa i Plock zo- 
staly przez Francuzow oprdznione, 
wszystko cofalo sie na Torun, kto- 
rego postanowil bronié sztab fran- 
cuski do upadtego. I zaczelo sie 
oblezenie Torunia w dniu 7 lutego 
1813r. przez artylerje rosyjska, kt6ra 
na gruzach Podgorza prazyta_nie- 
szczesliwe miasto. W Toruniu byto 
wielu rannych i chorych. Wspélcze- 
Sni opowiadali o strasznych scenach 
w ratuszu, ktory zamienit Napoleon 
na lazaret. We fatalnych stosunkach 
higjenicznych Jezafo wielu rannych 
bez opieki, bez jadta 1 wymierato. 
Nie dziw, ze miasto' nawiedzily za- 
kazne choroby, a nie byto nikogo, 
coby chowat trupy, kt6ére lezaly na 
miescie. Aby rannych ratowaé¢, za- 
mowiono chtopéw z saniami, kt6- 
tzyby mieli wywiez¢ chorych z mia- 
sta nawiedzionego morowq zaraza 
do sqsiednich wsi. Ci chlopi zas 
z obawy zawleczenia choroby do 
swoich wsi, zostawiali rannych po 
drodze w lasach i polach. To tez ci 
nieszczesliwcy wymarli w_ liczbie 
przeszio tysiaca, w ciqggu kilku dni. 
Na domiar nieszczescia miasto mu- 
siato pozyczyé dowddztwu obozu 
100000 frankéw. Wkrdétce miasto 
skapitulowato Rosjanom dnia 16 
kwietnia 1813 r. Wojska rosyjskie 
okupowaly miasto do 27 wrzesnia 
1815 r. Wojne zakonczyt kongres 
Wiedenski, ktory usunat z obrad 
sptawe Pomorza i Torunia, kt6re 
wracaly pod berto monarchji bran- 
denbursko-pruskiej w stuletniq nie- 
wole. Rozpoczeciem tej niewoli byto 
wkroczenie dnia 21 wrzesnia 1815 r. 
‘o godz. 10 rano wojsk pruskich, 
pod wodza generata von Hinden- 
burga. 


Guerres de Napoléon. 


Le gouvernement des Prussiens 
commenca sous de malheureuses 
anspices. Le successeur de Fré- 
déric, Guillaume II, se montrait 
rarement dans le pays conquis, 
oli il était froidement recu; la ville 
toutefois ne souffrit pas sous son 
régne, elle se développa, au con- 
traire, pendant cette courte période 
de paix. En 1793 et 1800, la ville 
de Torun fit de vaines démarches 
pour obtenir la restauration du droit 
d’etape, le gouvernement prussien 
protégeait Bydgoszcz et lui accor- 
dait des privileges, tandis qu'il 
opprimait Torun, qu’il soupconnait 
toujours de graviter vers la Po- 
logne. Les portraits des rois de 
Pologne, dans la ,Cour d’Artus’, 
l’offusquaient et furent détruits. Le 
college des jésuites, aprés la cassa- 
tion de l’ordre, fut transformé en 
caserne d’artillerie. Torun eut bien- 
tot la physionomie dune ville de 
garnison prussienne. 


Le 27 octobre 1806, Napoléon 
fit son entrée a Berlin, tandis que 
Parmée francaise occupait les terres 
de la monarchie prussienne et s’ap- 
prochait de ses frontiéres orientales. 
Dabrowski fut chargé de donner le 
mot d’ordre d’une insurrection de 
la nation polonaise. Il lanca dvec 
le genéral Wybicki, auteur de |’hymne 
des légions polonaises, une pro- 
clamation dans laquelle il enga- 
geait le peuple de la Pomérélie, 
a lutter pour l’indépendance natio- 
nale. L’armée prussienne, craignant 
la situation incertaine dans le pays, 
recula sur la ligne de Ptock-Toruti- 
Swiecie-Nowe et plus loin a Pest, 
pour se reunir a l’armée russe du 
général Benigsen. Vers le milieu 
de novembre, le general francais 
Lannes parut aux portes de Torun 
et, aprés un court échange de coups 
de fusil avec les détachements de 
l’avant-poste, les Prussiens brilerent 
fe pont et quittérent la ville le 
16 novembre. La principale force 
armée des Prussiens occupait alors 
Ja ligne de Chelmno-Ostromecko- 
Torun. Lorsque, cependant, vers la 
fin de novembre, les Frangais s’em- 
parérent de Varsovie, la ligne de 
l’armeée prussienne recula sur Lidz- 
bark, et le maréchal Ney franchit 
la Vistule et conquit Torun. La 
ville accueillit solennellement |’en- 
trée de l’armée francaise. Le [5 
décembre, la défaite de Dzialdowo 
forca les Prussiens a reculer dans 
la direction d’Angerburg. Par le 
traité de Tilsit, Torun fut incorporé 
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tiers. General Dabrowski was charg- 
ed with the task of rousing the 
Polish nation .to an insurrection. 
Together with general Wypbicki, 
the author of the hymn of the Po- 
lish legions he issued a proclama- 
tion, calling upon the people of 
Pomerellia fight for national inde- 
pedence. The Prussian army, fear- 
ing the uncertain state of affairs in 
the country, retired to the line 
Ptock — Torun — Swiecie — Nowe 
and beyond, in order to join for- 
ces with the Russian army of ge- 
neral Benigsen. About the middle 
of November, the French general 
Lannes appeared before the gates 
of Torun. After a brief exchange 
of rifle-shots with his vanguard, 
the Prussian burned the bridge and 
left the town on Nov. 16. The 
main force of the Prussians was 
then holding the line Chelmno — 
Ostromecko—,Torun. When, how- 
ever, the French took Warsaw, 
towards the end of November, the 
line of the Prussians bent back- 
wards to Lidzbark, while marshal 
Ney crossed the Vistula and con- 
querea Torun. The French were 
solemnly greeted by the inhabitants, 
On December 15, after the defeat 
at Dziatdowo, the Prussians had to 
fall back upon Angerburg. In 
virtue of the treaty of Tilsit, Torun 
was incorporated with the Grand-Du- 
chy of Warsaw. In 1809, the town 
was besieged by an Austrian army. 
It was at that time the capital of 
the principality of Varmia. The 
presence of the Polish government 
offered an opportunity to erect a 
munument to Copernicus. The ad- 
ministration and courts of justice 
were reorganised after French mo- 
dels, the code Napoleon was intro- 
duced, and a president of the mu- 
nicipality was named, the fortifica- 
tions were rebuilt and many houses 


destroyed. Soon, however, the 
town was afflicted by constant 
marches of various armies, and 


staggered under the load of the 
billetings of soldiers. Thus the 
year 1812, full Of hepe for te 
Poles, arrived. The emperor of the 
French led the great army against 
Russia. He sojourned himself six 
days at Torun, staying at the Ho- 
tel de Varsovie, at the place where 
the modern post-office stands, in 
the market-place of the Old Town. 
Torun was already a strong for- 
tress. In December, 1812, the ex- 
ternal defences and the forts 
were ready; barracks, an arsenal, 
and a powder magazine were 
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W niewoli pruskiej. 

Sto lat z gora niewoli pruskiej 
przeszin dla miasta naogét w pracy 
pokojowej, co odbito sie mimo mo- 
talnych wstrzaSnien dodatnio na sto- 
sunkach handlowych tmiasta, kt6re 
nie mogtfo juz marzyé o ztotych cza- 
sach polskich. Poniewaz lezato ono 
blisko granicy, wiec utworzono tu- 
taj: ,Gtowny urzad Clowy“ wr. 
1827. Odbiorca towarow z Torunia 
byto gtownie Krélestwo Kongreso- 
we. Ruch na Wisle wzmagat sie, 
zwiaszcza_ ptynely berlinki, natado- 
wane zbozem, i tratwy. Miasto mia- 
fo 5 gorzeln, 4 browary, | fa- 
bryke papieroséw, cegielnie i drobne 
przedsiebiorstwa w wielkiej li.zbie. 
Do powstania listopadowego sto- 
sunki handlowe byly znosne. W r. 
1830 rzad rosyjski zupetnie zamknat 
granice, a w fr. 1837 wprowadzit 
cla, co byto powodem zupeinego 
ostabienia ruchu handlowego. Od- 
bito sie to takze na zaludnieniu 
miasta, ktore z 11064 wr. 1818 
spadto do liczby 8683 w r. 1840, 
z tego katolikow byto 3713, ewan- 
gelikow 4670, zydow wreszcie 303. 
Dopiero w r. 1850 doczekalt sie 
Torun drogi do Bydgoszczy. Rzad 
pruski zaczal sie wiecej] troszczyc 
o losy miasta dopiero od chwili, 
kiedy obrat sobie Torun jako for- 
tece j zbudowat most na 997 m. 
diugi, oparty na 18-tu filarach. Lud- 
nosé polska w Toruniu byta syste- 
matycznie wynaradawiana, szkot 
polskich nie wolno byto otwierac. 
Ocalenie swoje widzieli znakomici 
w narodzie tylko we wzmocnieniu 
ekonomicznem, w ratowaniu ziemi 
polskiej, by nie przechodzita w rece 
obce. W tym celu zalfozono w To- 
runiu bank kredytowy pod firma: 
, Donimirski,Kalkstein i Lyskowski*. 
Od czaséw powstania styczniowego 
nie bylfo zdarzenia, ktdreby gtebiej 
wstrzasneto spoteczenstwem  pol- 
skiem we wszystkich trzech zabo- 
rach jak rugi pruskie wr. 1885 
i uchwalenie ustawy kolonizacyjnej 
w r. 1886. Biedne mieszczanstwo 
pomorskie bez agitacji, bez hatasu 
dziennikarskiego zebralo wd6wezas 
kapitat pot miljona marek, jako ka- 
pital zaktadowy banku zwiazkowego 
spotek zarobkowych, a w rok pdZzniej 
po namysle zorganizowato ziemian- 
stwo bank ratunkowy dla wtasnosci 
polskiej, jednak o kapitale bardzo 
ograniczonym. Wowczas to Teodor 
Kalkstein zorganizowat pod egida 
tegoz banku szereg spotek parcela- 
cyjnych. Mieszczanstwo torunskie 
wspierato wydatnie zabiegi Kalk- 
steina. Obrazem nurtujacych pra- 


au Grand-Duché de Varsovie. En 
1809, la ville eut a soutenir le 
sige d’une armée autrichienne. 
Elle était alors la capitale de la 
Principauté de Varmie. La présence 
du gouvernement polonais fut la 
cause qu’on érigea tn monument 
a Copernic. L’administration et la 
jurisprudence furent reorgarnisees 
a la maniére francaise, on mit en 
vigueur le code Napoléon et l’on 
nomma un président de la muni- 
cipalité, les fortifications furent re- 
baties et beaucoup de maisons dé- 
molies, Bientét, cependant, la ville 
fut éprouvée par de continuelles 
marches d’armées diverses et des 


cantonnements onéreux de soldats. 


C’est ainsi qu’arriva l'année 1812, 
erosse d’espérance pour les Polo- 
nais. L’empereur des Francais con- 
duisait la grande armée contre la 
Russie. Il s’arréta lui-méme a To- 
run, oll il demeura 6 jours a I’hd- 
tel de Varsovie, a Vendroit ott se 
trouve le batiment de la Poste 
d’aujourd’hui, place du marché de 
la Vieille Ville. Torun était déja 
une forteresse. En décembre 1812, 
il y avait des remparts extérieurs de 
défense et des forts, les casernes, 
Yarsenal et la poudriére lui man- 
quaient encore, mais Napoléon 
ordonna d’employer quelques é€glises 
et plusieurs maisons privées a ces 
fins. C’est alors qu’eurent lieu le 
désastre de la grande arimée et la 
retraite de Moscou. L’armée russe 
suivait de trés prés l’'armée francaise 
qui reculait. Le gouverneur prus- 
sien Biilow occupa Grudziadz. Le 
23 décembre 181lz, le maréchal Da- 
voust arriva a Torun, siuvi des 
restes de la.gtande ,armée. ep »prit 
le commandement de la défense de 
la ville qui, comme téte de pont, 
avait une grande importance pour 
la garde de la Vistule. Davoust 
avait 4 sa disposition 4040 soldats 
de la brigade bavaroise du baron 
von Zoller, ainsi que 1300 soldats 
francais et polonais. Pour faciliter 
les opérations guerriéres, on incen- 
dia Podg6érz et Majdany, aprés 
quoi le général Davoust, avec le 
général Wroczynski et le colonel 
Biernacki, quittérent la ville, et le 
commandement passa aux mains 
du colonel bavarois von Hofmasa. 
La vile fut défendue par 50 canons, 
mais les provisions, les bandages 
et les médicaments manquaient. Le 
22 janvier, les Cosaques se mon- 
trérent aux portes de la ville. Les 
Francais évacuérent Modlin, Varsovie 
et Ptock, tous reculaient vers To- 
run, que l’état-major francais décida 


still lacking, but Napoleon gave 
orders that several churches and 
private houses were to be put 
to these uses. The disaster of the 
great army and the retreat from 
Moscow ensued, The _ retreating 
French troops were closely pursued 
by the Russians. The Prussian 
governor Bitlow occupied Grudziadz. 
On December 23, 1812, marshal 
Davoust arrived at Torun, followed 
by the remnants ofthe great army, 
and took over the command of the 
fortress, which was of great impor- 
tance for the Vistula guard, as a 
bridge-head. Davoust had at his 
disposal 4040 soldiers of the Bava- 
tian brigade of baron von Zoller, 
besides about 1300 French and 
Polish soldiers. In order to faci- 
litate military operations, Podgérz 
and Majdany were burned, where- 
upon general Davoust, together 
with general Wroczynski and colo- 
nel Biernacki, left the town, and 
the command passed into the 
hands of the Bavarian colonel von 
Hofmasy. The town was defended 
by 50 guns, but there was a well- 
nigh complete lack of food, band- 
ages, and medical appliances. The 
first Cossacks appeared before the 
gates of the city on January 22. 
The French had to give up Modlin, 
Warsaw, and Ptock, and fell back 
upon Torun, which the French ge- 
neral staff had decided to defend 
to theé»utmost. Thre siege of the 
unhappy town was begun on Fe- 
bruary 7, 1713, the Russian artil- 
lery bombarding it at close quar- 
ters irom the ruins of Podgérz. The 
town was full of sick and wounded 
Horrible scenes were told by the 
contemporaries as having taken 
place in the town-hall, which had 
been turned into a hospital by 
order of Napoleon. Numerous 
wounded people were left to die 
in an unspeakable lack of hygienic 
conditions, without proper care and 
food, It is not surprising, under 
the circumstances, that contagious 
diseases raged, and that nobody 
buried the corpses with which the 
city pavements were strewn. In 
order to save the wounded, peasants 
were hired to come with sledges 
and to transport the sick people 
into the surrounding villages, out 
of the infected city. Bim Wire 
peasants, fearing to introduce the 
disease into their villages, abandon- 
ed the wounded on the road in 
the midst of woods and __ fields. 
Thus over one thousand of these 
miserable beings perished in a few 


‘dow w spoteczenstwie polskiem byla 
prasa polska, reprezentowana w To- 
runiu przez ,Gazete Torutiska”, kid- 
ra pod redakcjg Ignacego Danie- 
lewskiego zdobylta wielka_ liczbe 
czytelnikow. Dochodzita do Torunia 
i ,Gazeta Grudziadzka“ Wiktora 
Kulerskiego i  ,Nadwislanin“ z 
Chetmna. W r. 1869 zawiazalo sie 
»lOwarzystwo dla popierania mo- 


de défendre jusqu’au bout. Le 
7 février 1813, commenga le siege 
de la malheureuse ville, que !’artil- 
lerie russe serrait de prés sur les 
ruines de Podgérz. Il y avait 
beaucoup de blessés et de malades 
dans la ville. Les contemporains 
racontaient les scenes horribles qui 
se passaient 4 hotel de ville, changé 
par Napoléon en hépital. De nom- 
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days. To fill the cup of affliction, 
the city had to assist the com- 
mander of the place with a loan 
of 100000 francs. The capitulation 
took place on April 16, 1813. The 
Russian army occupied the city till 
September 27, 1815. The war was 
ended by the Congress of Vienna, 
which excluded the matter of Po- 
merellia and Torun from its delibe- 


falnych interesow ludnosci polskie; 
pod zaborem pruskim*. Towarzy- 
stwo to utrzymywalo 8 ochronek 
dla dzieci polskich, musiato jednak 
z rozkazu rzadu zaprzestac swej 
dziafalnosci. Na polu wychowaw- 
czem dziatafo od roku 1878 Towa- 
tzystwo pomocy naukowej dla dziew- 
czat, majqc na celu_ ksztatcenie 
w gospodarstwie domowen i szyciu 
Stypendystek. Wielka role w zyciu 
naukowem miasta i catego kraju 
odegralo zalozone przez Zygmunta 


Brana Klasztorna 
Porte de Couvent 
Convent Gate 


Gorun: 


breux blessés se mouraient dans les 
conditions hygiéniques fatales, pri- 
vés de soins et de nourriture. Rien 
d’étonnant que les maladies conta- 
gieuses sévissaient, que personne 
n’ensevelissait les cadavres gisant 
dans la vile. Afin de sauver les 
blessés, on engagea des paysans 
a venir en traineaux pour transpor- 
ter les malades aux villages avoisi- 
nants, loin de la ville pestiférée; 
mais les paysans, de peur d’amener 
la maladie dans leurs villages, lais- 


rations, so that the province and city 
returned under the sceptre of the 
Prussian monarchy for a captivity 
of 100 years. On September 21, 
1815, at 10 in the morning, a Prus- 
sian army, commanded by general 
von Hindenburg, made its entry 
into the city. 


The Prussian Captivity. 


This period of over a hindred 
years of political thraldom passed 


——_— 


Dziatowskiego ,Towarzystwo Nau- 
kowe“, ktdre zbierajac i przecho- 
wujac wszelkie pamiatki i pielegnu- 
jac wszelkie zabytki krajowe, utrwa- 
lato w nauce nieprzedawnione pra- 
wa nasze do ziem zachodnich i zda- 
la od oSrodkéw nauki polskiej w to- 
mach swych wydawnictw i prac 
wysoko i godnie dzierzyto znicz 
polskie} wiedzy W r. 1876 utwo- 
ono Muzeum Towarzystwa, gdzie 
gromadzono gléwnie wykopaliska 
przedhistoryczne. Przy towarzystwie 
istniatla cenna bibljoteka pod nazwa 
»Ksiaznicy miejskiej* i czytelnia pu- 
blicystyczno-naukowa, gdzie mtodzi 
i starzy znachodzili potrzebny ma- 
terjal dla swego naukowego zacie- 
kawienia. Towarzystwo  zdotato 
obronng reke przetrwa¢ najsrozsze 
czasy. 


Torun pod znakiem Orta Biatego. 


Pod koniec wojny Swiatowej 
powstat w umystach patrjotow po- 
morskich mysl, by wspdtpracowac 
w dziele wyzwolenia rodzinnego 
kraju z niewoli pruskiej, celem przy- 
gotowania ogdlu rodakow na owa 
historyczna chwile, gdy na Pomorzu, 
Kaszubach, Mazurach i Warmji ro- 
zejda sie wici powstancze. Po wy- 
padkach listopadowych roku 1918 
z kwatery glownej wielkopolskich 
powstancOw wyszto has'o zerwania 
pet i dotarto ono do Torunia ktéry 
byt jednym z ognisk ruchu niepod- 
legioSciowego na Pomorzu. Wpraw- 
dzie wiele ciekawych zdarzen dla 
tego ruchu usuwa je jeszcze z pod 
oceny dziejopisarskiej, badz ze 
wzgledu na brak krytycznego ma- 
terjatu, badz ze wzgledu na szereg 
osob, ktérych trudno jeszcze wy- 
mieniac, jednak mozna juz dzisiaj 
ustali¢ pewne dane o tym ruchu. 

W Toruniu istniat kcmitet, kto- 
rego celem byto przygotowanie zie- 
mi pomorskiej dla Polski. W sktad 
komitetu wchodzito szereg wybit- 
nych ludzi. Komitet Ow ograniczal 
sie poczatkowo do utrzymywania 
kontaktu z wojskiem polskiem, zbie- 
rania najwazniejszych wiadomosci 
i materjatow wojskowych i utatwia- 
nia w orzechodzeniu ochotnikow 
do wojska narodowego, Gdy w Po- 
znaniu wybuchto powstanie, komitet 
postanowit zazada¢ przedstawiciel- 
stwa w Swiezo utworzonej Radzie 
Zotnierskiej (Soldatenrat), dla Pola- 
kéw. Uzyskanie tegoz ulatwito taj- 
nemu polskiemu komitetowi prze- 
widywa¢ zamiary wroga i przygo- 
towa¢ sie do odbicia Torunia. Sy- 
tuacja Torunia w tym czasie naka- 


saient les blessés en route dans les 
bois et les champs. C’est ainsi que 
plus d’un millier de ces malheureux 
périrent en quelques jours. En 
surcroit de malheur, la ville dut 
preter 100000 francs au comman- 
dement de la place Elle capitula 
d’ailleurs bientét et se livra aux Rus- 
ses le 16 avril 1813. L’armée russe oc- 
cupa Torun jusqu’au 27 septembre 
1515. La guerre s@ temmina par 
le congrés de Vienne, qui élimina 
des séances l’affaire de la Pomeré- 
lie et de Torun, revenus sous le 
sceptre de Ia monarchie prussienne 
pour une captivité de 100 ans. Le 
21 septembre 1815, 4 10 heures du 
Malin, une armée prussienne, com- 
mandée par le général von Hinden- 
burg, fit son entreé dans la ville. 


La Captivité Prussienne. 


Plus de cent ans de captivité 
prussienne se passerent pour la ville 
plutét en travail pacifique, ceci eut 
une influence avantageuse sur la 
situation économique de Torun, qui 
dut subir des secousses morales et 
ne pouvait plus réver a lage d’or 
de la Pologne. Comme la ville 
était située pres de la frontiére, on 
y installe le ,Bureau principal de 
la douane*. Les marchandises de 
Torun furent envoyées pour la plu- 
part au ,Royaume du Congrés‘. 
Le mouvement sur la Vistule aug- 
menta sans cesse, On y voyait sur- 
tout des bateaux chargés de blé et 
des radeaux. La ville possédait 
5 distilleries, 4 brasseries, 1 fabri- 
que de cigarettes, une briqueterie 
et d’autres petites entreprises en 
grand nombre. La situation com- 
merciale fut supportable jusqua’ 
linsurrection de novembre 1830. 
Le gouvernement russe fit fermer 
alors la momiiere, et ¢€h 19867, il 
établit des frais de douane qui af- 
faiblirent totalement le mouvement 
commercial. Ceci eut aussi une 
facheuse répercussion sur la popu- 
lation de la ville, qui, au nombre 
de 11064 en 1818, baissa a celui 
de 8(83 en 1880 dont 3778 ca- 
tholiques, 4670 protestants et 303 
juifs. La route de Torun a Byd- 
goszcz ne fut Dbdatie qu’en 1850. 
Le gouvernement prussiens’intéressa 
plus au sort de la ville de Torun 
lorsqu’il voulut en faire une forte- 
resse et y fit batir un pont de 997 
m. de longueur, appuyé sur 18 
piliers. La population polonaise 
de Torun fut systématiquement 
germanisée; les écoles polonaises 


for the town in peaceful toil, which 
had an advantageous influence 
upon the economic position of To- 
run, though the city underwent 
moral tribulations and could no 
longer dream of the golden age of 
Poland. The town being close to 
the frontier, a Chief Customs House 
was established there. The transit 
traffic of Torun went for the most 
part to the former Congress King- 
dom. The river traffic likewise in- 
creased in bulk, and the river car- 
ried numberless rafts and boats la- 
den with corn. The city possessed 
5 distilleries, 4 breweries, one ci- 
garette factory, one brick works, 
and a great many other small en- 
terprises. The commercial situation 
was tolerably good until the No- 
vember insurrection of 1830. At 
that time, the Russian government 
closed the frontier, and in 1837, it 
established customs duties which 
laid low all commercial activity. 
This change told upon the popu- 
lation of the town, which declined, 
from the number of 11064 in- 
1818, to that of 8683 in 1840, 
of whom 3713 were Catholics, 
4670 Protestants, and 3803 Jews. 
The road from Torun to Bydgoszcz 
was only built in 1850. The Prus- 
sian government did not care much 
for the fate of Torun until it want- 
ed a fortress on the spot when a 
bridge of about 1000 yards’ lenght 
was built, which rested on 18 piers. 
The germanisation of the Polish 
population of Torun wass carried 
on systematically, Polish schools 
being forbidden. The Polish leaders 
of the period saw the salvation of 
the Polish element only in the ad- 
vance of economic life, in the con- 
trol kept over the Poilsh land, to 
prevent its passing into the hands 
of the aliens. With this end in view, 
a credit bank was founded at To- 
run under the firm Donimirski, 
Kalkstein, and tLyskowski. Since 
the January insurrection, there was 
no event in the three partitions 
which shook the Polish society 
more deeply than the lock-out of 
Polish employees in 1885 and the 
colonisation act in 1886. Without 
any propaganda, without noisy puff- 
ing in the newspapers, the poor 
Pomerellian middle class gatherd 
at that time a fund of half a mil- 
lion marks, as capital of the bank 
of the union of cooperatives, and 
in the following year, the landow- 
ners formed, upon reflexion, a bank 
for salving the Polish landed pro- 
petty, its capital, however, being 


zywata jednak wielka ostroznos¢ 
wobec nagromadzonego wojska pru- 
skiego w Grudziadzu i wielkiego 
gartnizonu niemieckiego w Toruniu. 
Tymczasem delegacji § wystanej 
z Torunia w imieniu Komitetu do 
Rady Ludowej w Poznaniu odpo- 
wiedzieli jej cztonkowie Poszwinski 
i Korfanty, by zachowali spokdéj na 
Pomorzu, bo ,my i tak dostaniemy 
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y furent interdites. Les Polonais 
éminents ne virent leur salut que 
dans le redressement de la vie 
économique, dans la surveillaue de 
la terre polonaise, pour qu’elle ne 
passe pas en mains étrangéres. 
Dans ce but, on fonda a Torun la 
banque de crédit sous Ja raison 
sociale: Donimirski, Kalkstein et 
Lyskowski. Depuis linsurrection 


very limited. Simultaneoulsy, The- 
odore Kalkstein organised a num- 
ber of mutual aid societies for par- 
celling purposes, under the auspi- 
ces of the bank. His efforts were 
supported with very good success 
by the Wireners of Torn. The 
Polish press, represented by [the 
“Torun Gazette”, which was edited 
hy Ignatius Danielewski and widely 


Gorun: Bamek krzyzacki, wielokrotnie przebudowywany ; zachowaly sie tylko fundamenty,i dolna czesé zamku. 


‘Widok od strony fosy. 
Chateau des Chevalliers ©eutoniques, restauré a maintes reprisés; les fondements et les parties in- 


ferieures seules ont été conservées, “Vue du coté du fossé. 
Castle of the Geutonic Knights, many times restored; {the foundations and lower parts: only have 


been preserved. ‘View from the ditch. 


wszystko bez rozlewu krwi’. Zbun- 
towane wojsko niemieckie gotowato 
sie na odsiecz do Poznania, ale zde- 
cydowane stanowisko Iudnosci pol- 
skiej na Pomorzu nie pozwalato ry- 
zykowa¢ marszu na Poznari, skoro 
Polacy mysleli o zbrojnym oporze. 
W miare zblizania sie chwili uwol- 
nienia Pomorza z obcej niewoli, 
sytuacja niemcéw stawata sie coraz 


de janvier, il n’y eut pas d’événe- 
ment qui, dans les trois parties 
annexées, secouat la société polo- 
naise plus que les éliminations des 
employés polonais en 1885 et la 
01 de la colonisation de 1886. La 
pauvre bourgeoisie pomérélienne,sans 
propagande, sans annonce dans les 
journaux, recueillit alors un capital 
d’un demi-million de marks, comme 


read, was the living image of the 
currents agitating the Polish society. 
The “Grudziadz Gazette” of Victor 
Kulerski, and the “NadwiSslanin” of 
Chelmno were also read at Torun. 
In 1869, the “Society for Assisting 
the Moral Interests of the Polish 
Population in the Prussian Par- 
tition” was founded. This so- 
ciety kept eight infant schools for 
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dokuczliwsza. Pomimo to Niemcy 
robili jeszcze w_ ostatniej chwili 
rozpaczliwe wysitki celem utrzyma- 
nia Pomorza przy panstwie pruskiem. 
Mnozyly sie aresztowania, a wojska 
»Grenzschutzu“ wywiozly wszystko, 
co dla armji polskiej posiadato 
pewna wartosc, miedzy innemi na- 
wet umundurowanie na 5000 Zol- 
nierza, bedace wtasnoscia_ tajnej 
organizacji polskiej i zlozone przez 
czionkéw tejze w mlynie Gersona. 
Druga sktadnice na Podgorzu, uzu- 
peiniana rOwniez przez cztonkéw 
polskiej tajnej organizacji, spalili 
Prusacy w przededniu wkroczenia 
wojsk polskich. Byt to jednak 
ostatni kres panowania niemieckie- 
go na Pomorzu. Organizacja woj- 
skowa Torunia spetnita w miare 
moznosci i sit swoich misje dzie- 
jowa, a dnia 21 stycznia 1920 r., 
wkroczyty do Torunia wojska 
polskie pod wodza_ generata 
Joézefa Hallera. Aczkolwiek dzien 
byt chmurny 1 mrozny, to jednak w 
sercach Torunian byta rados¢ i we- 
Sele; w catem miescie gesto po- 
wiewaly chorgagwie polskie, ludnosé 
czekala dtugo, z cierpliwoscia na 
wkroczenie pierwszych polskich pa- 
troli, dopiero, wsrdd niewidzianego 
oddawna w tem miescie entuzja- 
zmu tlumu, o godz. 3-ciej popotudniu 
ukazali sie pierwsi polscy zotnierze. 

Pierwszym prezydentem miasta 
z ramienia rzqadu polskiego byt Dr. 
Steinborn, lekarz z zawodu. Dzisiaj 
Torun jest miastem zupetnie pol- 
skiem, ktdre rozrosto sie do 50000 
mieszkancow, jednak nie mozna tej 
liczby uwaza¢ za wlasciwa, gdyz roz- 
rost tego miasta jest bardzo wielki. 
Mieszkanicéw posiada Torun obec- 
nie 49 528, z tego Polakow 43 0953, 
Niemcéw 2706 i to 165 obywateli 
niemieckich, 18 gdanskich, 68 op- 
tant6w i 2.455 obywateli polskich, 
Zydow 459,— reszta przypada na 
inne narodowosci (313 obywateli 
polskich, 2 957 cudzoziemcéw). Dzi- 
siaj Torun jest siedziba Wojewodz- 
twa, Sadu Okregowego, Kuratorjum 
Szkolnego, posiada Izbe Skarbowa, 
Izbe Rolnicza, Izbe Handlowo-Prze- 
mystowa, gimnazjum meskie i zen- 
skie, to ostatnie jako miejskie. 
Torun ma nietylko wielka tradycje 
kopernikowska, lecz szereg pamia- 
tek historyeznych i starych koscio- 
tow. Odcezuwa sie tylko brak ja- 
kiejs szkoly wyzszej. Torun dzi- 
siejszy mozna podzielié na dwie 
czesci: na te stara, historyczna, do- 
stojna kosciotami Panny Marji i Sw. 
Jakoba, oraz z wspanialym ratu- 
szem, ktOremu niema réwnego w 


fonds de capital de la banque de 
union des coépératives et l’année 
suivante, apres réflexion, les pro- 
prietaires fonciers formérent une 
banque de sauvetage pour la pro- 
prieté polonaise, avec un capital 
trés limité toutefois. C’est alors que 
Théodore Kalkstein organisa toute 
une série de sociétés mutuelles de 
morcellement, sous l’égide de la 
dite banque. Ses efforts furent 
avantageusement secondés par ta 
bourgeoisie de Torun. La presse 
polonaise, représentée par la ,Ga- 
gene ae lofi. qui, fedicee par 
Ignace Danielewski, acquit un grand 
nombre de lecteurs, était la vivante 
image des courants qui agitatent la 
société polonaise. La  ,Gazette 
de Grudziadz“, de Victor Kulerski, 
et le ,Nadwislanin* de Chetmno 
arrivaient aussi a Torun. En 1869, 
iui tondée la Societe de Secours 
pour l’appui des intéréts moraux de 
la population polonaise de |’annex- 
ion prussienne“. Cette société 
entretenait 8 écoles maternelles pour 
les enfants polonais, mais, par ordre 
du gouvernement, son activité dut 
cesser. La ,Société de secours 
pour aidera l’instruction des jeunes 
filles‘ s’occupa de_ l’éducation 
de la jeunesse, dans le but de 
former de bonnes menagéres et 
d’habiles couturiéres. La ,Société 
des sciences” fondée par Sigismond 
Dziatowski, joua un rdle important 
dans la vie scientifique de la ville 
et de tout le pays. Cette société, 
en invitant a collectionner et a gar- 
der toutes sortes de souvenirs hi- 
storiques et de reliques nationales, 
affermissait nos droits impérissables 
au pays de louest et, loin des 
centres de la science polonaise, 
entretenait dans les volumes de 
ses revues périodiques et de ses 
travaux scientifiques le feu sacré de 
la science polonaise. En 1876, fut 
organisé le Musée de la_ société, 
oll principalement furent collection- 
nées les fouilles préhistoriques. Cette 
société avait une bibliothéque pré- 
cieuse connue sous le nom de 
» Bibliotheque Municipale*, et une 
salle de lecture, ot1 jeunes et vieux 
trouvaient dans des journaux et des 
livres la matiére scientifique qui 
devait satisfaire leur curiosité. La 
Société parvint a traverser sans en- 
combres les temps les plus difficiles. 


Torun sous les auspices 
de l’Aigle Blanc. 


Vers la fin de la guerre mon- 
diale, les patriotes de la Pomérélie 


Polish children, but it had to dis- 
continue its activities by order of 
the Prussian government. The 
“Society for Assisting the Education 
of Girls” educated a generation of 
good housewives and needlewo- 
men. The “Science Soci. 
founded by Sigismund Dziatowski, 
played a very important part in 
the scientific life of the town and 
the whole country. By organising 
the collection of all sorts of histo- 
rical souvenirs and national relics, 
this society assembled proofs of 
our inalienable rights to this western 
country, and, far from the centres 
of Polish scientific culture, kept 
alive, in its periodical reviews and 


scientme researches, » the “holy 
flame of Polish science. In 1876, 
the society opened its Museum, 
destined, above all, to house the 


prehistorical finds of the archaeo- 
logists. This society possessed a 
precious library, known as “Town 
Library”, and kept a reading-room 
where young and old could find 
in books and newspapers the scien- 
tific matterrequired to satisfy their 
thirst of knowledge. This “Scien- 
tific Society” succeeded in weather- 
ing all storms of adversity without 
suffering any harm. 


Torun under the White Eagle. 


Towards the end of the Great 
War, the Pomerellian patriots be- 
thought themselves of taking an ac- 
tive share in the deliverance of 
their native country from the 
Prussian bondage, with the aim of 
preparing the Poles for the histori- 
cal moment of the national rising 
in Pomerellia, Cassubia, Masuria, 
and Varmia. After the events of 
November, 1918, the signal was. 
given from the head-quarters o 
the insurgents in Posnania and reach- 
ed Torun, one of the centres of 
the national movement in  Po- 
merellia. Though many interesting 
details concerning the movement 
cannot yet be justly appreciated, 
be it for lack of materials, be it 
out of regard for the leading per- 
sonages whose share in the proceed- 
ings may not yet be revealed, it 
is nevertheless possible to give 
some particulars, at least, relating 
to that movement. 

A committee was formed at To- 
run, consisting ot eminent men, 
with the aim of preparing Pome- 
rellia for its return to the mother- 
country. At the outset; its task 


granicach Polski: ji na te nowg 
czesé, to jest Przedmiescie Bydgoskie, 
pelne drzew, krzewow 1 powietrza. 
Obie te czesci niejako bierze w opie- 
ke swoja nasza polska rzeka Wisia. 


Handel i Przemyst. 

Juz za czasd6w okupacji nie- 
mieckiej odgrywal Torun niezinier- 
nie wazna role w zyciu gospodar- 
czem bytego zaboru pruskiego jako 
wielki oSrodek handlowy, potozony 
tuz przy dawnej rosyjskiej granicy, 
nad jedna z najwazniejszych Srod- 
kowo-europejskich arteryj wodnych, 
oraz w bogato rozgatezionym wezle 
kolejowym. Drzewo, ziemioptody, 
a w Szczegélnosci zboze, nietylko 
z b. Krélestwa Kongresowego, ale 
i z glebi Rosji, —- jako najwaz- 
niejsze bodaj artykuly importu nie- 
mieckiego, nadchodzily z poza bli- 
skiej granicy do Torunia i tu od- 
bywat sie rozdziat i dalsza ekspedycja 
towarow w gtab Niemiec. Rzad nie- 
miecki zdawat sobie doktadnie spra- 
we z doniostosci tej nadgranicznej 
plac6wki handlowej, czego wyrazem 
jest intensywna rozbudowa urzadzen 
handlowo-technicznych Torunia. Do- 
skonatq sie€ kolejowa, taczaca To- 
run, — polozony nad glowna linja 
Warszawa—Bydgoszcz—Gdatisk, — 
z wszystkiemi znaczniejszemi mia- 
stami Pomorza, oraz z Wielkopol- 
ska, uzupelnita administracja pruska 
ze wzgledu na niekorzystne poloze- 
nie dworca gtownego (prawdcpo- 
dobnie tylko ze wzgleddw strate- 
gicznych) koleja nadbrzezna, ktdra 
taczy prawy brzeg Wisly z portem 
drzewnyi, oraz Spichlerze i sktady 
w miescie potozone z linja glowna. 
Ogromny i nowoczesny dworzec 
Torun-Mokre, po prawej_ stronie 
Wisly, takze przez Niemcow jeszcze 
wybudowany, pozostawal dotad bez 
wiekszego znaczenia, dopiero teraz 
przez wybudowanie drugiego mostu 
znaczenie jego wzrosnie. Most ko- 
lejowy na Wisle byt zbyt stabym, 
aby wytrzymaé wzmozony  tuch 
kolejowy. Regulacja Wisiy 1 roz- 
budowa portu drzewnego, licznych 
skladnic i obszernych spichrzow, 
wszechstronne popieranie handlu 
toruriskiego przez rzad niemtecki, 
wskazuje, ze Torun przedstawial 
w gospodarstwie panstwowem po- 
zycje czynng i rentowng. 

Rzut oka na dziesiecioletni okres 
czasu od powrotu Torunia na tono 
Ojezyzny pozwala nam_ stwierdzi¢ 
powaznqa imisje dotychczasowej sto- 
licy Pomorza w zycitl gospodarczein 
panstwa polskiego. Zmienione wa- 


eurent l’'idée de participer a la dé- 
livrance de leur pays natal de la 
captivité prussienne, afin de préparer 
les Polonais au moment historique 
de l’insurrection en Pomérélie, Cas- 
subie, Masurie et Varmie. Apres 
les événements de novembre 1918, 
le mot d’ordre, lancé par le quar- 
tier général des insurgés de la 
Posnanie, parvint jusqu’a Toru, 
qui était un des foyers du mouve- 
ment insurrectionnel en Poméré€lie. 
Bien gue bon nombre de curieux 
incidents de cette @poque ne puis- 
sent encore é@tre appréci¢s a leur 
juste valeur, vu le manque de tna- 
ti¢re concernant cette question, et 
par é€gard a une série de per- 
sonnalités, dont il est difficile de 
dévoiler les noms, nous pouvons 
déja fixer certaines données se rap- 
portant a ce mouvement. Il y 
avait a Torun un comité, composé 
de personnages éminents qui avait 
pour but de preparer la Pomérélie 
a son retour au sein de la patrie. 
Ce comité n’avait charge d’abord 
que d’entretenir un contact avec 
larmée polonaise, de rechercher 
les nouvelles les plus importantes, 
de collectionner tout un matériel 
de guerre, et de faciliter le 
passage des volontaires a l’armée 
nationale. Lors du commencement de 
Pinsurrection a Poznan, la situation 
était grave a Torun, car l’armée prus- 
sienne se concentrait a Grudziqdz, et a 
Torun méme il y avait une 
forte garnison prussienne. Au nom 
du ,Conseil du Peuple“ 4 Poznan, 
ses membres, Messieurs Poszwinski 
et Korfanty, répondirent cependant 
a une délégation venue de Torun 
qu’il fallait €tre tranquille en Po- 
mérélie, car ,nous obtiendrons tout 
sans verser une goutte de sang“. 
L’armée allemande se préparait 
a reprendre la Posnanie, mais elle 
abandonna ce projet, vu la conte- 
nance décidée de la population 
polonaise en Pomérélie. A mesure 
qu’approchait le moment de la dé- 
livrance de cette province de la cap- 
tivité prussienne, la situation des 
Allemands y devenait de plus en 
plus insupportable. 

Le cours de Guillaume II revécut 
encore a Torun, les arrestations se 
multipli¢rent et les soldats du 
,Grenzschutz* trouverent le moyen 
d’emporter avec eux non seulement 
tout ce qui avait de la valeur pour 
Parmée polonaise, mais en outre 
5000 uniformes de soldats qui ne 
leur appartenaient pas et qui étaient 
déposés au moulin de Gerson par 
les meinbres de _ l’organisation 
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was rather limited. It kept in 
constant touch with the Polish 
army, gathered important informa- 
tions, amassed stores of military 
supplies, and helped  voluntaries 
to join the national army. When 
the insurrection broke out at Poz- 
nan, the situation became grave 
at Torun, for the Prussian army 
was concentrated at Grudziadz, 
and Torun itself had a strong Prus- 
sian garrison. A delegation was 
sent to the People’s Council at 
Poznan, where its members were 
told by Poszwinski and Korfanty, 
eminent Polish leaders in the Prus- 
sian partition, that peace must be 
preserved in Pomerellia, for “we 
shall get everything without blood- 
shed”. The mutinous German troops 
thought of relieving their comrades 
in Posnania, but were prevented 
from marching upon Poznan by 
the resolute attitude of the Polish 
population in Pomerellia. As the 
moment of liberation drew near, 
the position of the Germans be- 
came ever more difficult. Notwith- 
standing the Germans inade a last 
desperate bid for power inthe pro- 
vince. Many people were arrested, 
and the troops of the “Grenzschutz” 
carried off everything that could be 
of use to the Polish army, even @ 
stock of uniforms for 5 000 soldiers 
the property of -the Polish secre 
Organisation, whose members had 
deposited it in a flour-mill. Another 
depot of these organisations at Pod- 
gorz was burned on the eve of 
the entry of the Polish army. These, 
however, were the last acts of 
German terror in Pomerellia. The 
Polish inilitary organisation of To- 
run had fulfilled its mission, as far 
as conditions and means had _per- 
mitted. On January 21, 1920, the 
Polish army entered Torun under 
the command of general Haller. It 
was a gloomy and frosty day, but 
the hearts of the inhabitants were 
elated with joy, and the whole city 
saluted the troops of the Republic 
by decorating all the houses with 
the Polish colours. The crowds 
waited patiently in the streets for 
the appearance of the first Polish 
patrols, who did not arrive before 
three o’clock in the afternoon, 
greeted by an unexampled enthu- 
siasm of the multitude. 

Dr. Steinborn, a physician, be- 
caine the first president of the city 
under the new régime. At present 
Torun is an almost purely Polish 
town, counting 50000 inhabitants, 
of whom 43000 are Poles. It is 


runki polityczne pociagnely za sob 
daleko idace zmiany w zadaniach 
1 charakterze gospodarczym stolicy 
Pomorza. Przemyst i handel miej- 
scowy, pozostajacy dotychezas pra- 
wie wylacznie w rekach niemiec- 
kich, zaczal sie szybko polonizowaé, 
z jednej strony skutkiem emigracji 
do Niemiec naptywowych zywiotow 
obcych, tak z posrod kupcoéw i prze- 
mystowcéw, jak i konsumentow, 
z drugiej zaS strony skutkiem na- 
ptywu rdzennie polskiego kapitatu, 
ktory nie ograniczajac sie do opano- 
wania niemal wszystkich waznie} 
szych placowek gospodarczych, po- 
tworzyt nowe, na wielka skale za- 
krojone przedsiebiorstwa przemysto- 
we i handlowe. 

Jednostronne, za czasOw nie- 
mieckich postannictwo Torunia jako 
rynny, ktorg wptywalo do Niemiec 
zboze i drzewo ze wschodu, rozwi- 
neto sie wszechstronnie wobec za- 
niku przywozu wytworow przemysiu 
niemieckiego na Pomorzu, spowo- 
dowanego odtaczeniem go granica 
celna 1 polityczna od Niemiec -— 
dotychczasowego jedynego, rzec 
mozna, dostawcy, oraz bojkotu gos- 
podarczego ze strony dawnycli oku- 
pantow, Oba te czynniki w wielkiej 
mierze przyczynily sie — mimo po- 
ezatkowych trudnosci i zawiklan — 
do wzrostu polskiego stanu posia- 
dania, oraz do intensywnego rozwoju 
handlu i przemystu polskiego na 
Pomorzu. 

W opanowaniu gospodarczem 


Pomorza Torun odegrat nader .do- ~ 


datniq role, stajac sie punktem wyj- 
Scia dla polskiego kapitatu i polskie- 
go przedsiebiorcy. Pomorze, odciete 
od Niemiec, zmuszone zostato do 
pracy two6rczej na polu przemysto- 
wem i do zaopatrywania sie w ar- 
tykuly tutaj nie wytwarzane, przy 
pomocy rodzimego kupiectwa w in- 
nych czesciach Polski, z pominie- 
ciem obcego dostawcy. 

W dziale widkienniczym prze- 
myst t6dzki opanowal rynki pomor- 
skie, przyczem role niezbednego 
posrednika objat Torun, w ktorym 
powstal szereg hurtowni wlokienni- 
ezych, 0 nieznanych przedtem roz- 
miarach. 

Przemyst metalowy w Toruniu, 
szczegélnie w dziale maszyn rolni- 
ezych, posiada kilka powaznych 
placowek, ktére od chwili ustapie- 
nia Niemcow datujqg sw6j nader in- 
tensywny rozwoj. Wymienic tu na- 
lezy z posréd wiekszych zakladéw 
— fabryki Born i Schiitze, Drewitz 
F. — obecnie w rekach polskich, 
oraz w dziale drobnych wyrobdéw 


secréte. Un second magasin a Pod- 
gorz, complété également par les 
membres de ladite organisation, fut 
incendie la veille ede’ |emiréemaies 
régiments polonais. Ce furent ce- 
pendant les derniers méfaits du 
gouvernement allemand en Pomé- 
rélie. L’organisation militaire polo- 
naise de Torun remplit, en mesure 
de ses possibilités et de ses forces, 
une mission vraiment historique. 
Le 2 janvier 1920," iiagmee polo- 
naise fit son entrée a Torun sous 
le commandement du général Haller. 
Malgré le temps maussade et froid, 
le coeur des habitants se réjouit, 
toute la ville se pavoisa aux cou- 
leurs nationales. La population 
attendit longtemps et patiemment 
l'entrée des  premiéres  patrou- 
illes polonaises, qui ne se mon- 
trérent, qu’a trois heures de I’aprés- 
midi au milieu de l’enthousiasme 
mmout de la feule en defire. 

Le premier président de la ville, 
du fait du gouvernement polonais, 
fut le Dr. Steinborn. Aujourd’hui, 
Torun est une ville presque pure- 
ment polonaise, comptant 50000 
habitants, dont plus de 43000 
Polonais. La ville est le siége des 
autorités du palatinat, d’un tribunal 
régional, d’un conseil d’école; la 
ville posséde de plus une Chambre 
fiscale, une Chambre de commerce 
et d’industrie, une Chambre d’agri- 
culture, un lycée de garcons et un 
lycée municipal de jeunes filles. 
Torun jouit non seulement de la 


‘prande™ tradition de Copernic, il a 


en outre de vieilles églises et de 
nombreux souvenirs historiques. Le 
manque d'une école supérieure 
quelconque s’y fait toutefois res- 
sentir. On peut diviser la ville 
d’aujourd’hui en deux parties; 1) la 
vieille ville historique, austére, 
avec ses églises de la Sainte 
Vieme” et “Ge Sait Jacques) 
ainsi que son magnifique Ho6tel 
Ge valley qui na pas de 
pareil en Pologne; 2) le faubourg 
de Bydgoszcz, pleim darbres, de 
verdtime et d’air, “Les deux parties 
se trouvent protégées par Ie fleuve 
national polonais, la Vistule. 


Commerce et Industrie. 


Déja pendant l’occupation alle- 
mande, Torun jouait un rdle impor- 
tant dans la vie économique du 
pays annexé, en tant que ville com- 
merciale situee a proximité de la 
frontiére russe, sur une des voies 
fluviales les plus animées du centre 
de l'Europe, au milieu d’un réseau 


the seat ofthe aitioniies saline 
voivodeship, of a provincial court 
of justice, and of a school board; 
besides it also possesses a Treasury 
Chamber, a Chamber of Commerce 
and Industry, a Chamber of 
Agriculture, a college for boys 
and a municipal colle@uy or 
girls. Torufi enjoys the great glory 
of having given birth to Coperni- 
cus; moreover it is embellished by 
wonderful old churches and nume- 
rous monuments of the past. It 
only lacks an academical school of 
some kind or other. The city, as 
we have it nowadays, may be di- 
vided into two chief parts, viz. 
1) the historical Old Town, austere 
with its grand churches of the 
Holy Virgin and of St. James. as 
well as its magnificent Town-Hall, 
which is unrivalled in Poland, and, 
2) the Bydgoszcz suburb, with its. 
wide green spaces, trees and fresh 
air. Both parts are, as it were, 
protected by the national river of 
Poland, the Vistula. 


Industry and Commerce. 


Already during the time of the 
German occupation, Torun played 
an important part in the economic 
life of the annexed country, being 
a commercial town situated close 
to the Russian frontier, on one of 
the most animated waterways of 
central Europe, and in the midst 
of an extensive railway net. Timber, 
agricultural produce, and particularly 
eom, ‘being the chief articles of 
German import, came not only from 
the ancient Congress Kingdom, but 
also from the interior of the Rus- 
sian empire, to be sorted at Torun 
and sent on into Germany. The 
German government appreciated 
the importance of this trading post 
on the frontier, as is shown by 
the extent of the commercial and 
industrial undertakings it has  esta- 
blished there. Owing to the dis- 
advantageous situation of the chief 
railway station, the Prussian admi- 
nistration thought fit to complete 
the admirable railway net connect- 
ing Torun, which is situated on 
the main line from Warsaw to Dan- 
zig via Bydgoszcz, with all the 
more important places of Pomerel- 
lia and Posnania, by a little river- 
side line, which connects the right 
bank of the Vistula with the timber 
port, as well as the warehouses 
and depdts of the town with the 
main line. The big modern sta- 
tion, built by the Germans at To- 


metalowych, zatozona rdwniez za 
ezasOW polskich fabryke ,Unia‘, 
fabryke zamkow inz. Jana Brody, 
oraz fabryke gazomierzy i aparatow 
techn. p. f. ,Gazomierz* T. A. 


de cheminsm@e ter treseetendu. le 
bois, les produits agricoles et le blé, 
avant tout, représentant les articles 
les plus importants de limportation 
allemande, arrivaient non seulement 
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run-Mokre, on the right bank of 
the Vistula, has hitherto remained 
without much importance. Its 
usefulness will no doubt greatly 
increase in consequence of the 


Gorun: Czesé zamku krzyzackiego, zwana ,,Junkerhof 
Partie du Chdieau des Chevaliers ©eutoniques, 
nommée ,,Junkerhof 
Part' of Castle of the Geutonic Knights, 
called “Junkerhof” 


Obok handlu drzewem, — w 
kt6rym Torun posréd miast pomor- 
skich juz za czasdw  niemieckich 
zajmowal miejsce dominujace, spos- 
trzegamy szybki rozw6j wszelkich 
galezi przerobki drzewa, zwiaszcza 
przemysiu tartacznego, ktéry nie 
ograniczajac sie juz do zaopatrywa- 
nia mieszkaricow Pomorza w ma- 
terjat tarty, urasta do rozmiaréw 
powaznego przemystu eksportowego. 
Przywilej bezcelnego wywozu de- 
‘sek z b. zaboru pruskiego do Nie- 
miec, zawarty w art. 268 b. Trak- 
tatu. Wersalskiego umoZzliwit inten- 
Sywnq eksploatacje bogactw lesnych 


de l’ancien royaume, mais aussi du 
fond de la Russie a Torun, pour 
y Cite trigs ef exmedies ensiite en 
Allemagne. Le gouvernement alle- 
mand se rendait compte de l’impor- 
tance de cette station de commerce 
proche de’ la “inemwere, ce que 
prouve Il’étendue des organisations 
commerciales et techniques qu’il y 
a établies. Par égard 4 la situation 
de la gare principale, désavanta- 
geuse, l’administration prussienne 
fit compléter le réseau parfait de 
chemins de fer, reliant Torun, situé 
sur la ligne principale de Varsovie- 
Bydgoszcz-Danzig, avec les villes 


construction of a new bridge. The 
old railway bridge over the Vistula 
could not stand the constantly 
growing bulk of the traffic. The 
regulation of the-river, the enlar- 
gement of the timber port, the 
establishment of numerous depots 
and spacious warehouses; the 
support of every kind granted to 
the commerce of Torun by the 
Prussian government authorities 
point to the fact that this town re- 
presented an active and lucrative 
position in the whole economy. of 
the wore te. 

If we give a moment’s consi- 


ne 


Pomorza 1 utrzymanie w= ruchu, 
a nawet znaczne rozszerzenie przed- 
siebiorstw tartacznych w_ okresie 
dla przemysiu tutejszego na ogot 
niekorzystnym. Nienasycony wprost 
rynek zbytu na drzewo, jakim sq 
Niemcy, pochlaniat w ostatnich la- 
tach lwia czesé naszej prodtkcji tar- 
tacznej. Mimo ozywionego eksportu 
desek stwierdza sie w ostatnich la- 
tach pomysIny rozw6j _ fabrykacji 
mebli torunskich, ponad przecietne 
wymagania smaku i estetyki. _ Wta- 


Scicielami tych fabryk sq w prze- 


waznej czesci Polacy. 

Na szczegélna wzmianke zastu- 
guje przemyst i handel wikliny Toru- 
nia. Wybrzeza Wisty i liczne kepy 
wislane, poroste gesto wiklina, dostar- 
czaja tego cennego surowca nasze- 
mu  przemystowi koszykarskiemu, 
ktéry rozwijajgc sie na prowincji 
i po wsiach jako przemyst domo- 
wy koncentruje sie w= miastach 
w placowkach fabrycznych, pracu- 
jacych w powaznej mierze na eks- 
port. Torun wyrabia w tym dziale 
poza meblami i koszami, takze ob- 
recze do beczek, poszukiwane przez 
Niemcow. Takze i w stanie surowym 
stanowi wiklina bardzo powazny 
przedmiot naszego eksportu, tem 
wazniejszy, ze ogromne nadwyzki 
tego surowca, jakie z corocznych 
zbiorow pozostaja po zaopatrzeniu 
przemysiu rodzimego, spieniezane 
sa doskonale giéwnie w Niemczech, 
ktére przerabiajq nietylko witki wi- 
klinowe w przemysle koszykarskim, 
ale i kore — przy wyrobie garbni- 
kéw. 

Przemyst drukarski poszczyci¢ 
sie moze posiadaniem w swoich sze- 
regach pierwszej i najstarszej pol- 
skiej placowki, drukarni S. Busz- 
czynskiego, zatozonej w r. 1866. 
Poczatkowo opierata sie dziatalnosc 
tej drukarni na drukowaniu jedy- 
nego dziennika polskiego: ,Gazety 
Torunskiej“. Drukarnia ta przetrwata 
zwyciesko czasy najwiekszych re- 
presyj niemieckich. Oprdcz tego 
dziennika wydawat S. Buszczyfski 
wiasnym naktadem ,Gazete Co- 
dzienna “! ,Przyiaciela | ape prze= 
jeciu. powyzszych czasopism przez 
Jana Brejskiego, rozpoczalt wydaw- 
nictwo polskich ksiazek do nabo- 
zenstwa 1 elementarzy i w krétkim 
czasie zdotal wyprzec z Ksiestwa 
Poznanskiego, Pomorza, Westfallji, 
Nadrenji i czesciowo nawet Galicji 
tozpowszechnione tam wydawnictwa 
niemieckie. 

Intensywny rozw6j Torunia w 
ostatnich latach jako osrodka kultu- 
ralnego wymownie ilustruje pow- 


les plus importantes de la Pomé- 
rélie et de la Posnanie par un petit 
chemin de fer riverain, qui relie la 
tive droite de la Vistule avec le 
port pour le transport du bois, ainsi 
que les greniers et les magasins 
de la ville avec la ligne de téte. 
La grande gare moderne Torun — 
Mokre, batie encore par les Alle- 
mands sur la rive droite de la 
Vistule, est restée jusqu’a présent 
sans importance, mais son utilité 
augmentera par la construction d’un 
nouveau pont. L’ancien pont de 
chemins de fer sur la Vistule s’est 
trouvé trop faible pour soutenir le 
mouvement renforcé de la commu- 
nication. La régularisation du cours 
de la Vistule, l’agrandissement du 
port pour le bois, ainsi que de 
nombreux magasins et de greniers 
spacieux, l’appui du commerce de 
Torun en général par le gouverne- 
ment allemand, démontrent que 
cette ville représentait pour I’écono- 
mie de |’Etat une position active 
et rentable. 

Un coup d’oeil sur la période de 
dix ans qui s’est écoulée depuis le 
retour de Torun au sein de la 
patrie nous permet de constater 
la gravité de la mission que 
la capitale de la Pomeérélie 
a a remplir dans la vie écono- 
mique de Jl’Etat polonais. Le 
changement des conditions a amené 
nécéssairement des modifications 
importantes dans le caractére de 
lorganisation économique de la 
ville, L’industrie et le commerce, 
reposant jusqu’a présent presgue 
exclusivement entre les mains des 
Allemands, se polonisérent  rapi- 
dement — d’une part a cause de 
lémigration vers |’Allemagne des 
éléments étrangers, aussi bien des 
négociants et des _ industriels 
que Ges clients, — autre part 
parm ssiitte de. la 
capital uniquement polonais qui, ne 
s’arrétant pas a s’‘immiscer dans 
tous les centres de commerce d’une 
certaine importance, créa de 
nouvelles entreprises industrielles 
et commerciales de haute envergure. 
La mission de Torun, restreinte du 
temps de loccupation allemande, 
car la ville n’était que la voie par 
laquelle arrivait en Allemagne le 
blé et le bois de lest, prit une 
grande extension, vu la disparition 
de limportation des produits de 
lindustrie allemande en Pomérélie, 
causée par la séparation douaniere 
et politique de cette derniére d’avec 
Allemagne, son seul fournisseur 
jusqu’a présent, ainsi que par le 


rentrée du: 


deration to the period of ten years 
that have passed since the return 
of Torun to the mother-country, 
we are impressed by the momentous 
part played by the Pomerellian ca- 
pital in the economic life of the 
Polish State. The change of con- 
ditions has, of necessity, brought 
about important modifications of 
the economic organisation of the 
town. Hitherto its commercial and 
industrial activities were gathered 
almost exclusively in the hands of 
the Germans. Now they have 
passed with incredible rapidity into 
Polish hands. This is due to two 
factors, viz. once the emigration of 
alien elements into Germany, both 
of merchants and industrials and 
of clients, and then to the inflow 
of purely Polish capital, which, by 
constantly infiltrating into all the 
commercial centres of any impor- 
tance, has created a number of 
highly promising industrial and 
commercial enterprises. The rdle 
of Torun was, after all, a very re- 
stricted one in German times, the 
traffic going in one direction only. 
Torun was the staple-place for corn 
and timber coming from the East 
and going to Germany. After the 
separation of Pomerellia from Ger- 
many by a political and customs 
boundary, the import of German 
industrial products ceased. Hither- 
to Germany had been the only 
purveyor ofsuch goods to the pro- 
vince, now the country was boycot- 
ted by its former occupants. All 
this brought about huge changes 
in the trade of the city. In spite 
of enormous initial difficulties, the 
Polish state of possession grew, 
and the Polish commerce and _in- 
dustrial production in Pomerellia 
experienced an unprecedented im- 
pulse. 

In the progress of Polish 
economic ,factors in Pomerellia, 
Torun was the point of departure 
for the Polish capital and enterprises. 
Being cut off from its former 
sources of supply in Germany, Po- 
merellia had to undertake creative 
work in the industrial field and to 
organise the purchase of the ne- 
cessary articles which were not pro- 
duced in the province from other 
parts of Poland, with the help of 
the Polish commerce, and avoiding 
foreign sources of supply. 

Thus the Pomerellian market 
was, in the branch of textile goods, 
supplied by the Lédz industry. The 
role of intermediary was taken over 
by Torun, where a number ot 


Stanie, juz za czasow polskich, ca- 
lego szeregu zaklad6w drukarskich 
i graficznych, z posrdd ktérych wy- 
mieni¢é wypada ,Drukarnie Torun- 
ska“ T. A. (drukuje ,Stowo Pomor- 
skie“), Drukarnie Robotnicza Pawla- 
ka i Ski (,,Gtos Robotnika“, i Po- 
morska Drukarnie Rolnicza T. A., 
polaczonga z zaktadem artystyczno- 
graficznym 1 z drukarnia_,,Torunski 
Zaktad Chromolitograficzny“ E. Ste- 
fanowicza. 


blocus de la part des anciens occu- 
pants. Ces deux éléments contri- 
buérent en grande partie — malgré 
les difficaltes du début et certaines 
complications — 4a l’augmentation 
de la propriété polonaise en Pomé- 
elie. 

Torun eut un rdle trés avan- 
tageux dans l’épanouissement de la 
vie économique en Pomérélie, car 
il était le point de repaire du ca- 
pital et des entrepreneurs polonais. 


wi 


wholesale businesses of  textie 
goods arose, their size being 
unprecedented. 

The metal industry ‘likewise 


profited by the new arrangement. 
Especially in the branch of agri- 
cultural machinery, there arise quite 
a number of big enterprises, whose 
intense development dates from the 
moment of the exodus of the Ger- 
mans. The following) \ firms, are 
worthy of special mention: The 


Gorun: Ulica Szeroka z fragmentem ratusza 
Rue Large avec Fragment de Hotel de Ville 
Broad Street with Fragment of Gown-Hall 


Caly szereg galezi przemysio- 
wych powstat i rozwinat sie w To- 
Tuniu dopiero po ustapieniu Niem- 
cow, wypierajac z krajowych ryn- 
k6w ccraz skuteczniej obca konku- 
reneye. 

Naczelne jednak miejsce w zy- 
ciu. gospodarczem miasta zajmuje 
przemyst spozywezy, majacy za So- 
ba wieloletnia tradycje a w niekto- 


La Pomeérélie separée de lAlle- 
magne fut forcée a un travail créa- 
teur dans le domaine de |’industrie 
et, pour les articles non existants 
ici, a l’'approvisionnement avec l’ap- 
pui du commerce du pays, en évi- 
tant les fournisseurs étrangers. 
Dans la branche textile, Win- 
dustiie de Lddz s’empara des mar- 
chés poméréliens, et Torun devint 


iron-works of Born & Schiitze, and 
of F. Drewitz, which have now pas- 
sed under Polish management, and, 
in the branch of small ironware 
the*Unia” works, founded in Po. 
lish times, the manufacture of locks 
of John Broda, and the manufacture 
of gasmeters and technical ap- 
pliances “Gazomierz”, Ltd. 

In the timber-trade Torun had 
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rych dziatach ustalong z dawna sta- 
we, ktdra wychodzi daleko poza 
granice Torunia i Pomorza. 

Wyrob znanych i slynnych pier- 
nikéw torunskich pozostaje ciagle 
jeszcze bezkonkurencyjnq tajemnica 
fabryk Weesego, wykupionej nie- 
dawno z rqk niemieckich przez Sta- 
nistawa Pepinskiego, fabryxi pier- 
nikow, wafli, karmelkow i czekolady, 
pod firma Ryszard Thomas, oraz 
fabryki piernikow na Mokrem, Ruch- 
niewicz i Ska, ktéra jako jedyna 
za czaséOw niemieckich polska fa- 


bryka_ piernikow przetrwala czasy: 


ciezkiej konkurencji fabryk niemiec- 
kich. 

Przemyst mtynarski reprezen- 
tuja olbrzymie, w sposdb nowoczes- 
ny urzqdzone mlyny parowe, naj- 
wieksze: Mtyn Torunski i Lubicki. 

Z innych dziatow przemystu 
spozywczego—zastuguja na wzmian- 
ke: ,,Rektyfikacja spirytusu i fabryka 
wodek Artura Gaedego, W. Sultan 
i Ska, obecnie W. Mackowiak, prze- 
myst tytuniowy. 

Z ogrodnictwa na uwage Za- 
stuguje firma B. Hozakowski, istnie- 
jaca od r. 1885. 

Szybki postep przemystu i han- 
dlu polskiego zwrdcit uwage naj- 
wiekszych bankow polskich w To- 
runiu, ktore, zakladajac tam filje, 
czynia w ten sposdb zados¢ wzma- 
gajqacym sie z dnia na dzien po- 
trzebom-,.kredytowym tego miasta. 

Widoki na przysztos¢ na polu 
ekonomicznem przedstawiaja sie 
nad wyraz pomysinie. Do najwaz- 
niejszych faktow, ktore zapewniaja 
miastu dalszy rozw6j — zaliczy¢ 
nalezy niezwykle korzystne potoze- 
nie geograficzne, jezeli zwazymy, ze 
Torun lezy na skrzyzowaniu tak 
waznych drog handlowych jak ze 
Slaska Gornego na Pomorze i bytej 
KongresOwki na zachdd. Spodzie- 
wac sie nalezy, ze z chwilq zawar- 
cia umowy handlowej z Niemcami, 
miasto stanie sie wybitnym punktem 
tranzytowym dla handlu z tem pan- 
stwem, powr6ci do swej dawnej roli 
okna na Zachdéd, coprawda w zmie- 
nionych i bodaj daleko korzystniej- 
szych okolicznosciach. Dla Pomorza 
i Kujaw pozostanie Torun zawsze 
ogniskiem, w ktorem skupiac sie 
bedzie handel bogactwami rolnemi 
i lesnemi tej polaci kraju. 


Pomorskie Stowarzyszenie 
Ubezpieczen. 


Za czasOW panowania niemiec- 
kiego na Pomorzu, dziataty tam 
powolane przez Fryderyka J. od 


Vinévitable intermédiaire, en fondant 
tout une série de maisons de com- 
merce de gros d’une extension in- 
connue jusqu’alors. 

L’industrie métallurgique a 
Torun, surtout dans le domaine de 
lagriculture, posséde quelques cen- 
tres sérieux, dont extension énorme 
date du départ des Allemands. 
Il faut citer, entre autres, les fabri- 
ques ,Botn et Schiitze” et , Drewitz 
F“ actuellement entre les mains 
des Polonais, ainsi que la fabrique 
, Unia“, fondée du temps de la do- 
mination polonaise, de méme que 
la fabrique d’objets menus en métal 
de l’ingénieur Jean Broda et la 
fabrique de compteurs a gaz et 
d’appareils techniques ,Gazomierz‘, 
S.A. A cété du commerce de bois, 
ou Torun, parmi les villes pomé- 
réliennes, a occupé une place élevée 
déja du temps des Allemands, on 
peut y constater un progrés rapide 
de tout ce qui a trait aux travaux 


en bois, depuis les  scieries 
qui pourvoient de matériel scié 
les habitants de la Pomérélie 


et prennent une grande extension 
comme industrie d’exports. Le privi- 
lége de la franchise de douane, 
accordé par l'article 268 b. du traité 
de Versailles a l’exportation des plan- 
ches des terrains jadis occupés par 
les Prussiens, favorise l’exploitation 
intense des richesses sylvestres de 
la Pomérélie, ainsi que le maintien 
du mouvement et méme le déve- 
loppement sensible des_ scieries, 
a une époque désavantageuse en 
général pour T’industrie locale. La 
vente en masse du bois en Alle- 
magne dévorait dans ces derniers 
temps la plus grande partie de la 
production de nos scieries. Malgré 
exportation animée des planches, 
on peut toutefois constater 4 Torun 
l’épanouissement de la fabrication 
des meubles, conforme a toutes les 
exigences du bon gott et de l’esthe- 
fi@ue., Les propnigtaies’ de, ces 
fabriques sont, pour la plupart, des 
Polonais. 

Landustrie’ et le commerce de 
Vosier méritent a Torun une men- 
tion. parti.uliére. Les bords de la 
Vistule et les nombreuses fles du 
fleuve, riches en osier, fournissent 
celte wprecielse matiéme premiere 
a noire industtie Vatniere qui, se 
développant dans les villages 
comme industrie domestique se con- 
centre dans les villes industrielles 
pour servir a |’exportation 


a villeg-de Torin  (predut 
outre les meubles et les paniers, 
des cercles pour les tonneaux, 


already in German times held the 
first place among  Pomerellian: 
towns But we now witness the 
rapid growth of all branches of the 
manufacture of wooden articles, es- 
pecially of the sawing-mills, which, 
being no longer restricted to the 
needs of the home-market, develop 
an important export trade. The 
aticle 268b of the Treaty of "Vem 
sailles had garanteed exemption 
from customs duty to the export 
of planks from tie late Prussian 
partition territory into Germany. 
This circumstance enabled the tim- 
ber industry to keep up the intense: 
exploitation of the Pomerellian 
forests and to maintain, and even 
Imeciease, the produciem (et the 
sawing-mills at a time which was 
on the whole little favourable to 
the expansion of the local indu- 
Stmess@ This lion’s share of the 
production of our sawing-mills has. 
in the last few years gone to Ger- 
many, which country represents a 
well-nigh insatiable market for 
timber products In spite of this 
brisk export trade, the development 
of furniture industry of Torun has. 
likewise led in the last few years to 
the production of articles surpassing 
the average standard of taste. These 
undertakings are for the most part 
owned by Poles. 

Worthy of special mention is 
the industry and trade of wicker- 
work at Torun. The banks of the 
Vistula and its numerous islands are 
covered with dense growths of 
osier, which precious raw material 
is utilized by our basket industry. 
The latter develops in the province: 
and in the villages as a home in- 
dustry, and concentrates in the 
manufacturing towns, whence its. 
produce is mainly exported abroad. 
Besides furniture and baskets, hoops 
are made of this material at Torun, 
and they are greatly in demand 
in Germany. In its non-manufac- 
tured state, osi:r is likewise an im- 
portant article of exporie The iige 
surplus crops of this raw material 
gathered every year, are, after sup- 
plying the needs of Or OWMeeie 
dustry, sold to Germany, where 
there is use both for the switches,. 
in making baskets, and for the 
bark, which is utilized in the pre- 
paration of tannin. 

The oldest Polish establishment 
in the town isa printing-office, viz, 
that of 5. Buszczynski, which was. 
founded in 1866. At the outset 
the activities of this printing-olfice 
was limited to the publishing a 


r. 1701 ,Societety“, to jest zaktady 
ubezpieczeniowe, posiadajace pra- 
wo przymusu i pozostajace pod za- 
tzqadem wiadz paristwowych, ktore 
mialy na Pomorzu specjalny od- 
-dziat t. zw. ,Westpreussische Pro- 
vinzial - Feuersocietat“, z siedziba 
w Kwidzyniu, miata ona charakter 
Instytucji publiczno-prawnej. Z bie- 
wgiem czasu ,Societety“ zachodnio- 


recherches par les Allemands. A l’état 
Drie, FOSiereest “iieobjct setietx de 
notre exportation, d’autant plus que 
les reserves de cette matiére pre- 
miére apres la récolte annuelle, 
se vendent, aprés l’approvisionne- 
ment de l’industrie du pays, admi- 
rablement bien en Allemagne ot 
Yon travaille non seulement les 
verges d’osier dans l'industrie van- 
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Polish newspaper, the “Torun Ga- 
zette’. The firm has  victoriously 
come through the worst period of 
German oppression. Apart from 
the abovenamed paper, S. Busz- 
czynski published on his own ac- 
count the “Daily Gazette’ and 
the “Friend”. When these ventures 
had been taken over by John Brej- 
ski, he commenced the publication 


Gorun: Stacja przetaczania nad ‘Wistq 


‘pruskie przeniosty swojq_ siedzibe 
do Gdanska 
niepodlegtosci Rzczpltej Polskiej, 
Pomorze zostaje wylaczone z pod 
dziatalnosci gdariskiej instytucji. Mi- 
nister b. dzielnicy pruskiej ustano- 
wit krajowego staroste pomorskiego 
komisarzem rzqadowym dla spraw pu- 
blicznych ubezpieczen. Na podstawie 
wiec rozporzadzenia Ministra pro- 
wadzil komisarz czynnosci ubezpie- 
czeniowe, az do czasu objecia tych- 
ze przez: ,Pomorskie Stowarzysze- 
nie Ubezpieczen od ognia“, co na- 
ctepned, >. VI. 1921 r., t.j. z chwilg 
zatwierdzenia przez ministerstwo 
b. dzielnicy pruskiej statutu tej in- 
stytucji. Opierajgc sie na ciqgtosci 
historyeznej Instytucji, mozna twier- 
dzi¢, ze stowarzyszenie to jest naj- 
starszym zakladem ubezpieczenio- 
wym na ziemiach Polski. 

W mys! swego statutu Pomor- 
‘skie Stowarzyszenie Ubezpieczen 


Z chwilq ogtoszenia: 


Station de désurrimage sur la Vistule 
Gransshipment Station on the Vistula 


niére, mais aussi l’écorce pour la 
fabrication du tanin. 

La plus ancienne des entre- 
prises polonaises a Torun est l’im- 
primerie de S. Buszczyniski, établie 
en 1866. l’our commencer, toute 
la productivité de cet établissement 
se réduisait a imprimer un seul 
journal polonais, la ,Gazette de 
Torun’. Ladite imprimerie a passé 
victorieusement le temps des plus 
grandes répressions  allemandes. 
Elle fit ensuite paraitre a ses frais 
la ,Gazette Quotidienne“ et ,l’Ami*. 
Apres avoir abandonné ces jour- 
naux aux soins de Jean Brejski, 
S. Buszezyiski se mit a éditer des 
livres de piété et des alphabets. 
It parvint, en peu de temps, a éli- 
miner les éditions allemandes tres 
répandues en Posnanie, en Pomeé- 
rélie, parmiles Polonais habitant la 
Westphalie, et les provinces rhéna- 
nes, et méme en partie en Galicie. 


of Polish primers and books of 
devotion, rapidly ousting the Ger- 
man publications of the kind not 
only from Posnania and Pomerellia, 
but also from the Poli.h workers’ 
colonies in Westphalia and Rhena- 
nia, and partly even from Galicia. 

Of late years, an intense growth 
of the cultural activities of Torun 
has been noticeable. This is elo- 
quently illustrated by the foundation, 
at a time when the country was 
already under Polish rule, of a 
considerable number of printing and 
graphic offices, among which we 
may mention the following: the 
“Torun Printing-Offices”, Ltd. (where 
the “Stowo Pomorskie”’, Torun’s 
leading daily paper, is printed), 
the  Printing-Offices of Pawlak 
& Co. (where the “Gtos Robotni- 
ka’, or “Workers’ Voiee”, 1S pia 
ed), and the Pomerellian Agricul- 
tural Printing-office, Ltd., which is 


56 


jest instytucja publiczno - prawna, 
dziatajacq nie w celach zarobko- 
wych, lecz dla dobra publicznego, 
na zasadzie wzajemnosci. Gwarancje 
finansowa przejai Pomorski Wydziat 
Krajowy (ktory na _ uruchomienie 
Instytucji udzielit pozyczki w kwo- 
cie 2-ch miljonéw marek, co zostato 
juz zwrdconem). W ciaggu 8-miu 
lat swego istnienia Stowarzyszenie 
nagromadzito kapitat rezerwowy 
i posiada dwie realnosci: w Toruniu 
przy ul. Zeglarskiej, gdzie mieszczaq 
sie biura dyrekcji i w Tczewie przy 
Rynku. 

Jako Instytucja publiczna ma 
Pomorskie Stowarzyszenie Ubezpie- 
czen przywilej korzystania z pomocy 
wiadz administracyjnych i samorza- 
dowych. Sktadki ubezpieczeniowe 
Sciagajq starostowie, majqcy tytut 
powiatowych dyrektoréw instytucji, 
za posrednictwem soltysOw, w mias- 
tach zaS magistratow. Nadzor nad 
Instytucjg sprawuje Starosta Krajo- 
wy, oraz Pafistwowy Urzad Kontroli 
Ubezpieczen przy Ministerstwie 
Skarbu, w sprawach wazniejszych 
zaS wydaje decyzje Pomorski Wy- 
dziat Krajowy i Sejm. W razie ewen- 
tualnej likwidacjt Instytucji caty 
majatek przypada Wydziatowi Kra- 
jowemu, ktéry winien go zuzyé na 
cele publiezne. 

W r. 1927 zostat utworzony 
w Stowarzyszen.u dziat ubezpieczen 
od gradobicia i w zwiqzku z tem 
zmieniono nazwe Instytucji na ,,Po- 
morskie Stowarzyszenie Ubezpie- 
CzEen. 

Jednem z wazniejszych zadan 
Instytucji jest popieranie akcji prze- 
ciwpozarowej. W mys! przepis6w 
statutu stowarzyszenie wstawia co- 
rocznie do budzetu kwoty na pod- 
niesienie sprawnosci strazy pozar- 
nych przez subwencje jakotez udzie- 
lanie preinij poszczegélnym zespo- 
fom strazackim, zorganizowanym 
w Zwiazku Strazy Pozarnych Woj. 
Pomorskiego, za dzielna akcje ra- 
townicza. 

Zaznaczy¢c nalezy, ze stowarzy- 
szenie przetrwato szczesliwie czasy 
inflacji 1 z roku na rok rozwija 
sie lepiej, czego najlepszym dowo- 
dem sq sprawozdania rachunkowe. 


Torun stolica wojewodztwa. 


Na ziemiach przyznanych Pol- 
sce traktatem wersalskim utworzono 
z dawnych Prus Zachodnich i czeSsci 
powiatu niborskiego wojewddztwo 
pomorskie. Torun wybrano na sto- 
lice tego nadmorskiego wojewddz- 
twa. Dzieki temu Torun stat sie 


* stitut 


Le développement intense, 
dans les derniéres années, de Torun, 
comme centre de culture, est élo- 
quemment illustré par la création, 
depuis que !a Pologne est libre, de 
foie ime Seine dimprimeries ‘et 
d’instituts graphiques, dont il faut 
mentionner |’,Imprimerie de Torun“ 
S. A., qui imprime la ,Parole Po- 
mérélienne*, |’, Imprimerie Ouvriére 
de Pawlak. eh @°* gui imprime 
la ,Voix de lOuvrier“ et I’, Impri- 
merie Agricole Pomérélienne* réunie 
a un institut graphique et a 1’,In- 
chromolithographique de 
Torun‘ d’E. Stefanowicz. 

L’industrie des comestibles oc- 
cupe une place  prépondérante 
dans la vie économique de Torun, 
elle jouit d’une longue tradition et, 
dans certains cas, d’une re. ommée 
établie qui dépasse de beaucoup 
les limites de la ville et de la Po- 
mérélie. 

La fabrication des pains d’épice 
renommés de Torun est toujours 
le secret des fabriques de Weese, 
de la fabrique de pains d’épice, de 
gateaux secs, de bonbons acidulés 
et de chocolats de Richard Thomas, 
qui a passé, il n’y a pas longtemps, 
aux mains d’un Polonais, Stanislas 
Pepinski, ainsi que de la fabrique 
de pains d’épice de Ruchniewicz 
et Cl, qui, étant la seule fabrique 
de ce genre sous la domination 
allemande, a traversé victorieuse- 
ment la période de la plus dure 
concurrence avec la _ fabrication 
étrangere. 

L’industrie de la minoterie est 
représen'ée par plusieurs moulins 
a vapeur de grandes dimensions. 
Il faut encore citer la ,Rectification 
de l’esprit de vin“ et la fabrique 
d’eaux-de-vie d’Arthur Gaede. L’in- 
dustrie du tabac est représentée 
par la fabrique de H. Suttan et C'* 
cactuellement W. Mac¢kowiak). 

La maison de commerce de 
B. Hozakowski, qui existe depuis 
1885, joue un réle important dans 
Phorticulture. 

Le développement rapide de 
’industrie et du commerce polonais 
a Torun a attiré l’attention des 
banques polonaises, qui y ont in- 
stallé des succursales, afin de pour- 
voir aux besoins du crédit de la 
ville, Sans cesse en progression. 
La continuation du développement 
de la ville est assurée par son 
excellente situation géographique 
sur le croisement de voies com- 
merciales aussi importantes que 
celles de la Haute Silésie a la Po- 
mérélie ct de l’ancien royaume 


fused with the “Torunski Zaktad 
Chromolitograficzny” (“Torun Chro- 
molithography”) of E. Stefanowicz. 

The industry of food articles 
occupies a dominating position in 
the economic life of Torun, where 
it enjoys a long tradition, and, in 
more than one branch, a well-esta- 
blished renoun extending far beyond 
the boundaries of the city and 
province. 

The manufacture of the renoun- 
ed Torun gingerbread remains still 
the unrivalled secret of two firms: 
Weese, which was not long ago 
bought out of German hands by 
Stanislas Pepinski, manufacturer of 
gingerbread, wafers, sweetmeats, 
and chocolate, who carries on the 
firm under the name of Richard 
Thomas; the other firm is Ruch- 
niewicz & Co., whose factory is 
situated in the Mokre suburb. This 
firm was the only Polish ginger- 
bread manufacturing busin.ss able 
to weather the storm of German 
competition in pre-war times. 

The mill industry is represent- 
ed by several hu_e steam-mills, 
equipped with all modern appliances. 
We must still mention the “Spirit 
of W.ne Rectification and Liqueur 
Factory” of Arthur Gaede, and the 
cigarette factory of W. Sultan and 
Co., at present owned by W. 
Mackowiak. 

The firm of B. Hozakowski, 
which has existed since 1885, plays 
an important part in horticulture. 

The rapid development of the 
Polish industry and commerce at 
Torun has drawn the attention 
of the Polish banks, which have 
established a number of branches 
there, in order to meet the daily 
erowing credit requirements of the 
city. 

The continuance of the develop- 
ment of the town is assured by 
its excellent geographical situation 
on the crossing of such important 
commercial roads as those leading 
from Upper Silesia to Pomerellia 
and from the ancient Congress 
Kingdom of Poland to the West. 
It is to be hoped that, as soon as 
the commercial treaty with Germany 
comes into force, the city will again 
become a transit stage for the trade - 
with that country and will again 
take its ancient réle of “window 
towards the West”, but in greatly 
changed and improved conditions. 
For Pomerellia and Cuyavia, Torun 
will always be the concentration 
point of the commerce in agricultural 
and forest produce. 


miejscem licznych urzeddéw, dla kto- 
tych pobudowano okazale domy 
(Urzad Wojew6édzki, Sad Apelacyjny 
i Dyrekcja Laséw Panstwowych). 
Pierwszym wojewodqa pomorskim by! 
Stefan Laszewski, jego nastepcami 
zas: Jan Brejski, Dr. Stanistaw Wa- 
chowiak, Kazimierz Mtodzianowski 
i Wiktor Lamot. SzczegdlInie stat 
sie Torun osrodkiem kulturalnym 
1 naukowym. Teatr miejski, zalozo- 
ny przez Niemcow dla celéw_ ger- 
manizacyjnych gtownie, stat sie dzi- 
siaj krynicg zywego polskiego sto- 
wa. Otwarcie teatru za polskich juz 
tzad6w odbyto sie d. 28 listopada 
1920 +. wystawieniem ,Zemsty“ 
Fredry. Dzieki usitowaniom dyre- 
ktoréw teatru Fraczkowskiego i Szpa- 
kiewicza, sztuka dramatyczna posta- 
wiona jest na wysokim poziomie ; 
opere i operetke zaprowadza dy- 
rektor Benda, a o dobry stan finan- 
sow teatru zabiega dyrektor Rygier. 
Waznem zdarzeniem na polu kultu- 
ralnem jest przejecie na etat miejski 
instytucji naukowej, stworzonej 
z Okazji 450-lecia urodzin Koperni- 
ka, mianowicie ,Ksiaznicy Miejskie} 
im. Kopernika*. Ksiqznica ta sktada 
sie z 4 bibljotek: Bibljoteki Towa- 
rzystwa Naukowego, bibljoteki ra- 
dzieckiej, bibljoteki gimnazjalnej 
i bibljoteki ,Copernicus-Verein’u‘. 
Na czele tej ksiqznicy stoi wytrawny 
kierownik Zygmunt Mocarski. Ksia- 
znica liczy przeszto 100 00) toméow 
i rozrasta sie powaznie z roku na 
rok. 

Na polu spotecznem pracuje 
szereg towarzystw, jak Tow. Czyteln 
Ludowych, Czerwonego i Biatego 
Krzyza, Tow. Wiedzy Wojskowej, 
Towarzystwo Krajoznawcze; wycho- 
wanie fizyczne zaS propaguja rdzne 
kluby sportowe i inne stowarzysze- 
nia specjalne. 

Dzisiaj Torun jest jak i dawniej 
ostoja zdrowego i uczciwego miesz- 
czanstwa, bez ktdrego nie moze 
istnie¢é nardd. | tylko wtedy spetni 
Torun na kresach zachodnich swoje 
wielkie narodowe postannictwo. jesli 
nie wyda w obce rece swoich pla- 
cowek i zachowa charakter polski 
i ducha polskiego bedzie wyrazi- 
cielem. 


Znaczenie Kopernika w dziejach 
kultury. 


W dziejach kultury umystowej zaj- 
muje postaé Kopernika stanowisko 
nietylko w kraju odrebne i wyjatko- 
we, ale tez wobec wszystkich in- 
nych krajow szczegdlne, a wsrdd 
wielkich mezéw ludzkosci — czo- 


polonais vers l’ouest, Il faut espé- 
rer qu’aprés la mise en vigueur du 
traité commercial avec Il’Allemagne, 
la ville redeviendra un point de 
transit pour le commerce avec cet 
Etat et reprendra son ancien rdéle 
de Tenetre sur lOccident, disons le, 
dans des conditions changées et de 
beaucoup plus avantageuses. Pour 
la Pomérélie et la Coutavie, Torun 
Sera toujours le foyer de concentra- 
tion du commerce des _ richesses 
agraires et sylvestres de cette partie 
du pays. 


La Société d’Assurance 
de Pomérélie. 


Du temps du gouvernement alle- 
mand en Pomérélie, les ,Sociétés“ 
creées “far Fredege Wen 1701) 
étaient en vigueur en Allemagne. 
Cétaient des sociétés d’assurance 
qui possédaient le droit de con- 
trainte, étaient soumises a |’admi- 
nistration des autorités gouverne- 
mentales et avaient en Pomérélie 
une succursale spéciale, nommée 
» Westpreussische | rovinzial-Feuer- 
societit" avec son si¢ge a Marien- 
werder. Cette dernicre avait le 
caractére d’une institution du droit 
public. Avec le temps, les ,,Socié- 
tés“ de la Prusse Occidentale 
transférérent leur siége a Danzig. 
Lors de la proclamation de l’inde- 
pendance de la République Polo- 
naise, la Pomérélie fut éliminée de 
l’activité de l’institution danzigoise. 
Le ministre des anciennes provinces 
prussiennes nomma_ le _ staroste 
regional de la Pomérélie commissaire 
du gouvernement pour les affaires 
des assurances publiques. En vertu 
de ce décret ministériel, le nouveau 
commissaire dirigea les affaires des 
assurances jusqu’au moment ou 
leur gestion fut transmise a la 
société d’assurance pomeéreélienne 
contre l’incendie“, le 6 VII. 1921, 
jour de la ratification des statuts de 
cette institution par le ministére des 
anciennes provinces prussiennes. En 
se basant sur la continuite de ces 
données historiques, on peut affirmer 
que ladite institution est la plus 
ancienne des Sociétés d’assurance 
en Pologne. 

D’aprés ses statuts, la Société 
d’Assurance pomerélienne est une 
institution de droit public, reposant 
sur le principe de la mutualité et 
nagissant pas en but du_ gain, 
mais pour le bien public. Les 
autorités régionales poméréliennes 
ont donné une garantie financiére 
pour la mise en activité de la So- 
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The Pomerellian Insurance 
Society. 


In the times of the German 
régime in Pomerellia, there were 
in that country insurance societies, 
created in Prussia as early as 1701 
by Frederick I. These societies 
were a kind of government jnsti- 
tution possessing the right of con- 
Straint and subject to the supervision 
of the government organs. They 
had a special branch for Pomerellia, 
called the “Westpreussische Provin- 
zial-Feuersocietat”, with its seat at 
Marienwerder. It was invested 
with the character of a public ju- 
ridical institution. In the course 
of time the West Prussian “Socie- 
ties” transferred their head office to 
Danzig. Upon the proclamation of 
the independence of the Polish 
Republic, the Pomerellian area was 
taken out from the activities of 
the Danzig institution. The mini- 
ster of the late Prussian povinces 
of Poland nominated the regional 
starost of Pomerellia government 
commissary {.r the affairs of public 
insurances. In virtue of this mini- 
sterial decree, the new commissary 
managed the business of the insu- 
tance societies till the moment 
when their sphere of action was 
made over to the “Pomerellian Fire 
Insurance Society”, on July 6, 
1921, the day of the ratification 


of the statute of that institution 
by the ministry of the late 
Prussian provinces. Taking into 
account the continuity of the 


development of this institution, it 
may be justly claimed that it is 
the oldest insurance society within 
the boundaries of Poland. 
According to its statute, the 
Pomerellian Insurance Society is a 
public juridical institution, which 
acts not for the purpose of making 
profit, but for the public weal, on 
the principle of mutual aid. The 
financial garantee was taken over 
by the Pomerellian Regional au- 
thorities, who granted a loan of two 
million marks for starting the bu- 
siness of the Society. This loan 
has already been refunded. During 
the eight years of its existence. 
the Society has written off consi- 
derable reserves and owns twe 
realties, viz at Torun in the Ze 
glarska (“Sailors’”’) Street, where 


the head office is located, anc 
at Tezew, in the market-place. 
As a public institution, the 


Pomerellian Insurance Society en- 
joys the privilege of employing 
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towe. Genjalnym swym umysiem od- 
kryt ruchomosé ziemi 1 prawdziwa 
budowe swiata i sam jeden wyrazil 
prawde, wbrew  wyobrazeniom 
1 twierdzeniom szeregu  pokolen, 
wbrew dowodom medrcéw przesz- 
fosci. Wyprzedzit on potega swej 
mysli nietylko wspdiczesnych, ale 
i potomnych. Wprawdzie za zycia 
jeszcze genjalnego polskiego astro- 
noma jakis faryzeusz na deskach 
jarmarcznego teatru w Elblagu w pan- 
tomimie aktorskiej wyszydzal odkry- 
cie wielkiego Torunczyka, wpraw- 
dzie Marcin Luter nazwat zatozy- 
ciela nowoczesnej astronomji sza- 
lencem i glupcem, 1) jednak w ni- 
czem nie naruszyli wielkosci Ko- 
pernika, nie zmniejszyl! podziwu dla 
niego, nie wyrwali go z grona me- 
zOw genjalnych i wielostronnych, 
ktorzy stawy swemu narodowi przy- 
sporzyli. To tez nalezy do historji 
kultury tego kraju zapoznaé sie 
Z wazniejszemi wypadkami jego 
zycia. 

Mikolaj Kopernik urodzit sie 
19 lutego 1479 rt, w Toruniu, jako 
najmiodsze dziecie kupca Mikolaja, 
obywatela najpierw krakowskiego, 
pozniej torunskiego i Barbary z Wa- 
czenroddw. Obie rodziny, tak ojca 
jak i matki, pochodzily ze Slqska, 
w XIV i XV wieku zupelnie jeszcze 
polskiego, zwtaszcza po miastecz- 
kach i wsiach. Rodzina ojca wywo- 
dzita sie z istniejacej dotychezas 
koscielnej wsi ,Kopernik*, lezacej 
okolo Nysy i Odmuchowa, rodzina 
matki z drobnej miejscowosci, pisa- 
nej rozmaicie: Wazinrode, Wazen- 
rode, Wacinrode it. p. niedaleko 
Swidnicy, jej r6zni pr. edstawiciele 
w drugiej potowie XIV wieku prze- 
niesli sie do Torunia, a wogodle do 
ziemi chelminskiej. To tez stusznie 
biograf polski pisze : *) 

Ze krwi pradziadéw, dziadéw 
i ojcOw, zarowno po stronie ojca 
jak i matki, latoros! rdzennie pol- 
skiej] wowczas dzielnicy Piastowskiej 
z dziadka i z ojca mieszczan_ kra- 
kowskich, z babki Modlibozanki, 
skoligacony blisko z Konopackimi, 
z Kostkami i z Dzialyfskimi, rdéd 
Kopernikéw krakowskich, nastepnie 
ezas_ krotki torunskich, etnicznie 
biorac byt niezawodnie  polsk.m. 
Takim samym, jak Swiadczy poli- 


') Ustep z przeméwienia: Der Narr 
will die ganze Kunst As‘ronomica umkehren 
(M. Luthers Tischreden ed. Walch Halle 
1743 r. str. 226), 

*) Ludwik Antoni Birkenmajer: Udziat 
Polski w uprawianiu i rozwoju nauk Scis- 
tych, w Ill tomie wyd. ,Polska w kulturze 
europejskiej*, osobne odbicie str. 15. 
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ciété, et ont accordé a celle-ci un 
prét de 2 millions de marks, somme 
déja restituée. Pendant les huit 
années de son existence, la Société 
a amassé un capital de réserve et 
posséde deux immeubles a Torun, 
rue Zeglarska, ou se trouvent les 
bureaux de la Direction,’et a Tczew, 
place du Marché. 

Comme institution publique, 
la Société d’assurance pomérélienne 
a le privilége de profiter du secours 
des autorités administratives et 
gouvernementales. Les primes des 


“assurances sont percues par les 


starostes, qui ont le titre de direc- 
teurs de Jinstitution, dans les 
villages par Jl’intermédiaire des 
maires et dans les villes par celui 
des municipalités. La surveillance 
de la Société appartient au 
Staroste régional ainsi qu’a lAd- 
ministration du contrdle des assu- 
rances auprés du Ministére des 
Finances. Dans les affaires d’im- 
portance, la décision reléve des 
Autorités régionales de la Poméré- 
lie, ainsi que de la’ Direte, in cas 
de liquidation de l’institution, tout 
le capital revient aux Autorités 
régionales, qui sont tenues a luti- 
liser pour le bien public. 

En 1927, on créa au sein de 
la Société la Section d’assurance 
Contre Ta eréle, et institution 
s'appela dorénavant Société po- 
mérélienne d’assurances. 

Un des devoirs les plus im- 
portants de la Société est de pro- 
téger Jl’action contre Jlincendie. 
Suivant la régle du_ statut, la So- 
cieté dispose tous les ans au bud- 
get des sommes qui doivent servir 
de subventions pour les sapeurs 
pompiers, dans le but d’augmenter 
leur adresse, ou de primes, en cas 
de vaillant sauvetage, pour les 
sociétés de pompiers organisés 
dans l’Association des pompiers du 
palatinat de Pomérélie. 

~ Il y a lieu ici de mentionner 
que la Société sest maintenue 
courageusement pendant le temps 
de linflation et se développe tou- 
jours d’année en année. 


Torun comme capitale 
de Palatinat. 


L’ancienne Prusse Occidentale 
et le district de Nibock, faisant 
partie des terrains cédés a la Po- 
logne par le traité de Versailles, 
servirent a former le _ palatinat 
maritime de Pomérélie, dont Torun 
devint la capitale. 


the assistance of the administrative 
and local government authorities. 
Tre insurance contributions are 
collected by the starosts, who carry 
in this capacity the title of district 
directors of the institution, with the 
aid of the village mayors, and in 
the towns with that of the maegi- 
strates. The control over the in- 
stitution is exercised by the regio- 
nal starost, and by the Government 
Office for Insurance Control af- 
filiated to the Ministry of Finances. 
Important matters are decided by 
the Pomerellian Regional Authorities 
and by the Polish Parliament. In 
the hypothetical case of the liqui- 
dation of the institution, its whole 
property passes over to the Regio- 
nal Authorities, who are to use it 
for purposes of public utility. 

In 1927, a special section of 
hail insurance was created within 
the Society, and in connection with 
this innovation, the name of the 
whole institution was altered to 
“Pomerellian Society of Insurances’. 

One of the more important fun- 
ctions of the institution is the sup- 
port of the action against fires. In 
accordance with the regulations 
Ol “he Seciety, the “latter sets 
apart a certain sum every year for 
the purpose of raising the efficiency 
of the fire brigades. This action 
takes the shape of subsidies and 
of awarding prizes for energetic 
saving action to the particular fire 
brigades, which are organised in 
the Association of Fire Brigades of 
the Voivodeship of Pomerellia. 

It must be added that, having 
once passed happily through the 
inflation period, the Society deve- 
lops more prosperously every year, 
as may be seen from the balance 
sheets. 


Torun as Capital of the 
Voivodeship. 


On the territories awarded to Po- 
land in the Treaty of Versailles, the 
voivodeship of Pomerellia has been 
created out of the Polish part of 
the late province of West Prus- 
sia and part of the district of Ni- 
bork. This voivodeship includes 
the only strip of sea-coast Poland 
possesses, and Torun is its capital. 
Owing to this circumstance’, Toruri 
has become the seat of numerous 
government offices, which have 
been housed in monumental build- 
ings erected specially for the pur- 
pose. Among these we may men- 
tion the Voivodeship Office, the 


tyezna historja Prus i ziemi chel- 
miniskiej, w ciggu XV i XVI jesz- 
cze stulecia, byt caty rod Ow Ww na- 
rodowosciowem swojem  poczuciu 
i w swoich przekonaniach, takim 
byt ostatni potomek tego rodu, sam 
wielki astronom: przez cale swe 
zycie czut, myslat i dziatat jako 
wierny syn Polski, zawsze, a zwlasz- 
cza poddwcezas, kiedy to wystepujac 
po mesku i Smiato na_ sejmikach 
pruskich w Malborgu, w Grudziq- 
dzu — przeciwko podstepnym kno- 
waniom zaborczego i drapieznego 
Zakonu krzyzackiego, spokdj sw6j 
i osobiste bezpieczenstwo przez to 
widocznie narazat“. 

Pierwsze nauki pobierat Koper- 
nik w katedralnej szkole we Wtoc- 
fawku, nastepnie studjuje na Uni- 
wersytecie Jagiellonskim w= czasie 
najwiekszego rozkwitu studjow ma- 
tematycznych tej wszechnicy, a naste- 
pnie wuj jego, biskup Lukasz Waczen- 
roce, wysyla go do Bolonji na nauke 
prawa. Tutaj «bok prawa pod kie- 
runkiem Dominika Marji Nowara 
z Ferrary, profesora  astronomji 
w uniwersytecie bolonskim, zagtebia 
sie Kopernik w badaniu ciat nie- 
bieskich. W tejze Ferrarze uzyskuje 
stopien doktora dekretaljow. Osiada 
poczatkowo na zamku_ biskupim 
w Heilsbergu przy boku wuja swego 
Lukasza, po jego zas Smierci prze- 
nosi sie do Frauenbergu, gdzie zaj- 
muje mieszkanie kanonickie, teraz 
zwane ,Curia Coperniciana*. By} 
zaufaniem kapituly, powotany na 
administratora  dobr  kapitulnych 
z siedziba w Olsztynie, gdzie bro- 
nit tegoz miasta przed niespodzie- 


wanym napadem Krzyzakow na 
Warmje wr. 1520. Pozostate lata 
Kopernika wypetnia kompozycja 


dzieta, ktore dato mu niesmierteing 
slawe t. j.: ,De revolutionibus or- 
bium coelestium libri sex“. Wpraw- 
dzie Kopernik oddziela sie genju- 
szem swego umystu od otoczenia 
nietylko pomorskiego, ale wogole 
Owczesnego Swiata, jednak przynosi 
on zaszczt wielki 1 niegasnacy kul- 
turze polskie} na Pomorzu. 


Osobliwosci miasta Torunia. 

Do miast naszych o bogatej 
przesztosci nalezy Torun. O dawnej 
jego Swietnosci Swiadczq pomniki 
sztuki i architektury. Sporo ich nad- 
szarpnat zab czasu i rozwialy bu- 
tze dziejowe, ale te pomniki, ktore 
pozostaty, sSwiadczq o odlegtych 
wiekach, wielkich zwyciestwach 
i ogromnych bogactwach. Badacz 
z uporem roztrzqgsa w mozgu kazdy 
szczegot budowli i ornamentu, gdy 


La ville devint alors le siege 
de nombreux offices pour lesquels 
furent construits des immeubles 
imposants, a savoir: l’Administration 
du Pa atinat, la Cour d’Appel et la 
Direction des Forcts de l’Etat. Le 
premier palatin de Pomerélie fut 
Etienne Laszewski; Ses successeurs 
furent: Jean Brejski, le Dr. Sta- 
nislas Wachowiak, Casimir Mtodzia- 
nowski et Victor Lamot. Torun est 
actuellement un centre de haute 
cultupe “inteillectuelle. Le “théatre 
municipal, fondé par les Allemands 
en vue de germanisalion, est au- 
jourd’hui la source vivante de la 
langue nationale. L’ouverture du 
théatre, devenu polonais, fut mar- 
quée par la représentation de la 
e cueeatce” de Fredro. Grace aux 
efforts des directeurs Fraczkowski 
et Szpakiewicz, le niveau de l'art 
dramatique est élevé; l’opéra et 
lopérette sont créés par le directeur 
Benda, tandis que le bon état des 
finances est di au directeur Rygier 
— ll faut encore mentionner que 
la ,,Bibliothéque municipale“, fon- 
dée a l’occasion de la 450° anniver- 
saire de la naissance de Copernic 
a passé aux frais de la Municipalité. 
Cette institution comprend quatre bi- 
bliothéques a savoir: la Bibliothéque 
de la Société scientifique, la Biblio- 
theque du Conseil Municipal, la 
Bibliotheque des lycées et la Biblio- 
theque du: ,Copernicus-Verein‘. 
Elle se trouve sous Ja direction 
d'un bibliothécaire consommé, Si- 
gismond Mocarski, et renferme 
plus de 100000 volumes, tout en 
prenant toujours de |’extension. 

Totite une “serie We societts 
travaillent pour différentes questions 
sociales; telles sont: les ,Biblio- 
théques populaires“ la ,, Croix Rouge‘ 
et la ,Croix Blanche“ la ,,Science 
militaire“ le ,Touring-club*. L’édu- 
cation physique est encouragée par 
différentes sociétés sportives et par 
d’autres associatio:; Ss spéciales. 

Aujourd’hui Torun est habité 
par une bourgeoisie saine et hon- 
néte, sans laquelle une nation ne 
peut pas subsister. Situé sur les 
confins de louest, il remplira sa 
grande mission nationiale s'il n’a- 
bandonne pas ses centres d’activité 
aux mains des étrangers, s'il con- 
serve son caractére polonais et si sa 
vitalité est Vexpression de |’esprit 
national. 

L’importance de Copernic pour 
Vhistoire de la culture intellec- 
tuelle. 

Dans les annales de la culture 
intellectuelle, la personnalité de 


no 


Court of Appeal, and the Direction 
of Government Forests. The first 
voivode of Pomerellia was Stephen 
Laszewski, and his successors were: 
John Brejski, Dr. Stanislas Wacho- 
wiak, Casimir Mtodzianowski, and 
Victor Lamot, Torun has above all 
become a centre of culture and 
scientific progress. The Municipal 
Theatre, founded by the Germans 
mainly for purposes of tearing the 
Polish tongue out of the Poles’ 
consciousness, has now become a 
well of the living Polish word. 
The theatre was inaugurated in Po- 
lish times on November 28, 1920, 
with a performance of Fredro’s 
comedy “Revenge”. The drama 
is under the management of the 
theatrical managers Fraczkowski 
and Szpakiewicz, the opera and 
operette under that of Mr. Benda, 
and the finances of the theatre are 
ably ruled by Mr Rygier. We may 
note as an important event in the 
cultural sphere the taking over by 
the municipal authorities of the 
scientific institute, which was found- 
ed on the occasion of the 450th 
anniversary of the the birth of Co- 
pernicus, viz. the “Town Library 
of the name of Copern’cus”. This 
library consists of four book-collec- 
tions: the library of the Scientific 
Association, that of the Town Coun- 
cillors, that of the grammar school, 


..and that of the “Copernicus-Verein”. 


The library is administrated by the 
experienced librarian Mr. Sigismund 
Mocarski. At present the library 
possesses over 100 000volumes and 
is fast increasing every year. 


The city likewise possesses a 
number of societies working in the 
field of social welfare, as, e. g.: 
The society of People’s Reading- 
rooms, The Red and White Crosses, 
the Society for Spreading Military 
Knowledge, the Touring Club. 
There are besides several sporting 
clubs and gymnastic societies. 


In our days, as in the bygone 
age of its splendid Polish past, To- 
trun is the stronghold of a virile 
and honest burgher class, without 
which no modern nation can exist. 
And it may be said for true that 
Torun will only then be able to 
fulfill its great national mission on 
the western marches of Poland, if 
it guards against allowing its bu- 
siness to pass into alien hands, anc 
if it preserves its Polish charactes 
and becomes in an ever larger mea- 
sure an exponent of the Polish na- 
tional mind. 
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tymezasem przechodzien w_ cichej 
zadumie stucha, cO mu_ gwarza 
O przesztosci, pomrokq czasu okry- 
tej, olbrzymy 1 karty zabytkow sztu- 
ki i architektury. 

Malowniczo na prawym brzegu 
Wisly lezy Torun. W zatozeniu jego 
trzeba odrézni¢ Stare i Nowe Miasto. 
Nad Starem Miastem, poza kt6rem 
rozciaga sie Bydgoskie Przedmies- 
cie, wielkomiejska dzielnica will, 
strzelajq ku g6rze wieze ratusza i kos- 
ciol6w N. P. -Marji i Sw. Jana. Nad 
dachami Nowego Miasta  panuje 
wieza dawnego kosciola ewange- 
lickiego, dzisiejszej cerkwi prawo- 
Stawiej, i wieza kosciola sw. Ja- 
koba. Przewyzsza je jednak strze- 
lista wiezyca kosciola garnizonowe- 
go pomiedzy Nowem Miastem 
a dworcem miejskim. Niegdys oba 
miasta opasane byty murami, z kto- 
rych pozostaty obecnie tylko resztki. 
Budowe tych muréw_ rozpoczeto 
okolo r. 1250, a ukonezono przy 
koncu XIlI-go  stulecia. Pdzniej 
w ciagu XIV i XV wieku wzmac- 
niano je iuzupetniano. Czes¢ mu- 
row i baszt ucierpiata bardzo 
podczas oblezenia w r. 1703 przez 
Szwedéw. Po kilkunastu jednak la- 
tach zdolano mury wznies¢ z powro- 
tem. Posiadat tez Torun 28 baszat. 
Resztki muréw i baszt zachowaly 
sie jedynie przy ul. Podmurnej i nad 
Wisla. Z dwéch pozostatych baszt 
przy ul. Podmurnej jedna_ nosila 
nazwe Kociej Gtowy, druga nazy- 
wata sie Monstrancja. Godng uwagi 
jest baszta t. zw. Krzywa Wieza, 
wysoka na 15 mtr., nachylona jest 
o 1,4 mtr. Nachyleme spowodowa- 
ne zostato usuwaniem sie gruntu, 
gdyz i gazometr miejski, «podal tej 
wiezy, pomimo bardzo silnej budo- 
wy wkrotce takze zarysowal Sie. 
Z bram, ktérych Stare Miasto po- 
siadato 8, dwie, Bydgoska i Chel- 
mitiska, prowadzity na zachod i pdl- 
noc, cztery w strone Wisty 1 dwie 
ku Nowemu Miuastu. Z Nowego 
Miasta prowadzity trzy bramy, a dwie 
z nich miedzy Nowem a Starem 
Miastem nosity nazwy bram: Sze- 
rokiej i Paulinskiej. Obydwie ulegty 
zburzeniu przy koncu XIX wieku. 


Ladnie wyglada renesansowa Brama ° 


Bydgoska. W gornej czesci zdobiga 
jq stukatury, na dole zas obok stu- 
katur takze i rustyka florencka. To- 
runczycy zowig szumnie Brame Byd- 
goska ,Lukiem Cezara“. Niektorzy 
cheqa ten piekny zabytek z epoki 
renesansu. zburzy¢é, aby przez to 
otrzymaé dogodniejsze potaczenie 
komunikacyjne z  przedmiesSciem 
ogrodowem. 


_ passés., 


Copernic occupe un rang excep- 
tionnel, non seulement dans le pays 
méme, mais aussi dans le mondé 
entier, car elle a une position pré- 
pondérante parmiles grands hommes 
de Vhumanité. Son intelligence 
géniale lui permit de découvrir le 
mouvement de rotation de la terre 
et la véritable structure du monde, 
et il exprima seul ces vérités, mal- 
gré les opinions contraires et les 
affirmations de toute une suite de 
générations, et les preuves qu’a- 
vaient données les savants des temps 
Il dépassa par la puissance 
de sa pensée non seulement ses 
contemporains, mais aussi les 
hommes a venir. Du vivant encore de 
Vastronome génial, un _ pharisien 
railla sa grande découverte dans 
une pantomine d’acteur, sur les 
tréteaux d’un théatre forain a Elbing. 
Martin Luther traita méme de fou 
et d’insensé |’auteur de |’astronomie 
nouvelle’). Ces calemnies we 
purent cependant ni altérer la gran- 
deur de Copernic ni diminuer 
Padmiration générale pour son génie; 
elles n’arrivérent pas 4 l’éliminer de 
la société des grands hommes qui 
out contribué a fa gloire de leur 
nation. Aussi l’histoire de la civi- 
lisation du pays a-t-elle le devoir 
de s’intéresser aux événements les 
plus importants de sa vie. 

Nicolas Copernic naquit a To- 
run le 19 février 1479, comme le 
plus jeune enfant de son pére com- 
mergant a Cracovie, puis a Torun 
et de Barbe Waczenrode. Ces deux 
familles, aussi bien de la part de 
Son pere quewde cetlegde sd mer, 
étaient originaires de fa Silésie, 
encore toute polonaise aux XIV¢ et 
XV* sié€cles, surtout dans les petites 
villes et les villages. La famille de 
son pére provenait d’un village 
paroissial, appelé Kopernik, des 
environs de Neisse et d’Odimuchéw; 
la famille de sa mere était native 
dune petite localité nommeée diver- 
sement: Wazinrode, Wazenrode, 
Wacinrode etc. située non loin de 
Schweidnitz. Les différents repré- 
sentants de cette famille se trans- 
portérent a Torun, ou en général 
au pays de Chetmno. Le biographe 
polonais de Copernic a donc raison 
de@ires”) 


') Passage de lallocution: Der Narr 
will die ganze Kunst As‘ronomica umkehren 
(Luthers Tischreden ed. Walch Halle 1743 
page 226). 

L. A. Firkenmajer: ,L1 Participation 
de la Pologne a l'étude et au développe- 
ment des sciences exactes“, tome III de la 
publication, ,La Pologne dans la culture 
européenne‘, édition spéciale, page 15. 


The Importance of Copernicus in 
the History of Intellectual 
Culture. 


In the history of intellectual 
culture, the figure of Copernicus 
holds a position which is not only 
exceptional in his own country, but 
which also stands out in the histo- 
ry of all countries, a position in 
the vanguard of the great thinkers 
of mankind. His genius discovered 
the movement of the earth and 
the true structure of the universe, 
and he alone in his age expressed 
the truth, in spite of the ditferent 
doctrines and ideas of the preced- 
ing generations; and in the face of 
the proofs adduced by the wise 
men of the past. The power of 
his intellect enabled him to advance 
ahead of his time, and even to a 
large extent of the succeeding age. 
In the lifetime of the great astro- 
nomer some _ pharisaical — scoffer 
made fun of his momentous disco- 
very in an actors pantomime, on 
the boards of a theatre at a fair 
at Elbing, and Martin Luther even 
went so far as to call the father 
of the new astronomy a fool and 
mmadman'). Nevertheless they could 
not in any way belittle the great- 
ness of Copernicus, nor damage 
the universal admiration felt for 
him, nor could they efface his 
name from the rdle of immortal ge- 
niuses who have added to the 
glory of their nations. Hence it is 
not amiss, while speaking of the 
intellectual culture of his country, to 
get acquainted with the more im- 
portant events of his life. 

Nicholas Copernicus was born. 
on Febr. 19, 147@, at Torun as 
the youngest child of the merchant 
Nicholas Kopernik, a citizen first 
of Cracow, then of Torun, and of 
Barbara, whose maiden name was 
Waczenrode. The families cf both 
his father and his mother were of 
Silesian origin. But Silesia was 
in the XIV. and XV. centuries. still 
almost purely Polish, especially as 
regards the hamlets and_ villages. 
‘The father’s family hailed from 
the parish village of “Kopernik’, 
which still exists, in the neighbour- 
hood of Neis.e, and that of the mother 
from a little place whose name is 
spelt variously: Wazinroce, Wazen- 
rode, Wacinrode, etc. This place 
was situated near Schweidnitz. The 


1) A passage in his table-talk: “Der 
Narr will die ganze Kunst Astronomica 
umkehren” (M. Luther's Tischreden, ed. 
Walch, Halle 1743, p. 226). 


W obrebie Starego Miasta wzno- 
si sie na rynku ratusz. Wyglad jego 
terazniejszy jest zupeinie inny ani- 
zeli dawniejszy. Zaliczajqa go do naj- 
lepiej zachowanych gotyckich ratu- 
tuszy w Polsce. Budowe jego roz- 
poczeto wr, 1259. Parter i pierwsze 
pietro ukoniczono wr. 1393, drugie 
pietro dobudowano w r. 1602 pod- 
czas jego przebudowy w Stylu tre- 
nesansu. Uwazano go w0owczas 
obok gdanskiego ratusza za _ naj- 
piekniejszy w Europie. Gotycka 
wieza, wysoka na 40 mttr., stracita 
sw6j heim w czasie oblezenia mia- 
sta przez Szwedow wr. 1703. Spto- 
nat wtedy takze caty ratusz. Do 
dawnego stanu doprowadzono go 
‘dopiero w r. 1738. Na parterze ra- 
tusza znajdowaly sie kramy. Pierw- 
‘Sze pietro zajmowala t. zw. sala 
krélewska. Goscita ona wszystkich 
naszych krélé6w od Kazimierza Wiel- 
kiego do Jana Ill. Szczeg6lnie Wa- 
zowie stosunkowo czesto tu goscili. 
Jedynie krdlowie z dynastji saskiej 
musieli przebywa¢ w mieszkaniach 
prywatnych, bo ratusz odbudowano 
-dopiero dtugo po pozarze wr. 1703. 
W komnacie krélewskiej zawieszono 
w XVIII wieku staraniem burgrabie- 
go Rubinkowskiego portrety krolow 
polskich, kt6re p6zniej Prusacy prze- 
niesli do Muzeum Miejskiego. Dru- 
gie pietro zajmuje Muzeum Miejskie, 
starannie utrzymane dzieki trzydzie- 
stoletniej pracy kustosza profesora 
Semrau’a. Ogladamy tam pyszne 
hafty, stroje, czepki kobiece, tkani- 
ny oraz drzeworyty i rysunki, Sa 
takze i portrety niektorych krdlow 
naszych, miedzy niemi _ portrety 
Augusta II i Stanistawa Augusta 
pendzla Bacciarellego. Pozatem spo- 
tykamy wykopaliska przedhistorycz- 
ne, bogaty zbiér monet, pieczeci 
i stempli menniczych, gipsowe od- 
lewy rzezb starozytnych i terazniej- 
szych, oraz widoki Starego Torunia. 
‘-Rzucaja sie w oczy pamiatki daw- 
nego przemystu, bronzowe i mo- 
siezne odlewy, naczynia fajansowe 
i porcelanowe. Z szaf pieknie 1zez- 
bionych zastuguje na wyrdznienie 
jedna z drugiej potowy XVII wieku. 
Na drzwiach jej wyrzezbione sq 
cztery postacie alegoryczne: Poranek, 
Potudnie, Wieczér i Noc. Zobrazow 
wyrdzniajqg sie dwa: Dawid i Salo- 
mon. Wspomnie¢ jeszcze trzeba 
0 debowych drzwiach z wieku XVII 
z tzezbionga postacia jezdzca rzym- 
skiego. Drugie pietro miesci tak- 
ze bibljoteke i miejskie archiwum. 
Zbiory bibljoteczne pochodzq czes- 
ciowo z ubieglych wiekéw. Wsrdéd 
nich dzieta historyczne i geograficz- 
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»Depuis ses arriére-grands-pa- 
rents, autant du cdté paternel que 
du cété maternel, i] était un rejeton 
essentiellement polonais de la terre 
de Piast; son grand-pére et son 
pére étaient des bourgeois de Cra- 
covie, tandis que sa grand’mere, 
née Modlibég, était apparentée de 
pres avec les familles des Kono- 
packi, des Kostka, des Dzialynski. Les 
Copernic de Cracovie et de Torun 
étaient de vrais Polonais au point 
de vue ethnique. Telle qu’était, 
daprés Jlaffirmation de Tlhistoire 
politique de la Pomérélie et de la 
terre de Chelmno des XV® et 
XVI° siécles, toute la famille de 
Copernic dans l’expression de ses 
sentiments nationaux et de ses con- 
victions, tel en fut le dernier 
rejeton, le grand astronome. Pen- 
dant toute sa _ vie, il sentait, 
pensait et travaillait comme un Po- 
lonais fidéle a sa patrie; toujours 
et surtout lorsque dans les assem- 
blées régionales a Marienbourg et 
a Grudziadz il protestait energi- 
quement et ouvertement contre les 
intrigues sournoises de |’Ordre Teu- 
tonique, ce qui pouvait nuire a sa 
tranquillité et méme a sa sécurité 
personnelle. “ 

Copernic fit ses premiéres 
études a l’école du diocése de Wto- 
clawek. Il étudia ensuite a l’Uni- 
versité des Jagellons au moment 
du plus grand retentissement de 
Penseignement des mathématiques 
a cette académie. Ensuite, son oncle, 
l’évéque Lucas Waczenrode, |’envoya 
a Bologne pour qu'il y fit son droit. 
A cété de ses éiudes de droit, il se 
voua a l’étude des corps célestes 
sous la direction de Dominique Marie 
Novara de Ferrare, professeur d’astro- 
nomie a l’université de Bologne. 
Dans cette méme Ferrare, il obtint 
le titre de docteur en décrétales. 
Aprés son retour de ses études, il 
se fixe d’abord au chateau d’Heils- 
berg (Varmie), auprés de son oncle 
Lucas et, apres la mort de ce dernier, 
il se rend a Frauenberg, ow il occupe 
la maison canonique actuellement 
appelée , Curia Coperniciana”. Nom- 
mé administrateur des possessions 
du Chapitre a Allenstein, il défendit 
cette ville contre les attaques im- 
prévues des Chevaliers Teuto- 
niques sur la Varmie en 1520. Les 
derni¢res années de Copernic 
furent occupées par la composition 
de l’oeuvre qui lui assura une gloire 
immortelle: »Ve_ revolutionibus 
orbium coelestium libri sex”. Bien 
que Copernic se soit éloigné par 
son génie non seulement de son 


members of this family had moved, 
about the middle of the XIV. cen- 
tury, to Torun, and generally into 
the province of Chelmno. Thus 
the Polish biographer of Coperni- 
cus is right when he affirms that') 

“From the times of its greatgrand- 
fathers, grandfathers, and fathers, both 
on the father’s and the mother’s side, 
a scion of the Silesian race, which 
was then closely related to the Pol- 
ish nation, and still preserved the 
tradition of the Piast dynasty, de- 
scended moreover from a grandfather 
and a father who had been burghers 
of Cracow, and later on fora short 
time of Torun, and from a_ grand- 
mother who bore theradically Pol- 
ish name of Modlibog, related by 
ties of kinship with the Polish — fa- 
milies of the Konopackis, Kostkas, 
and Dzialynskis, the Kopernik fa- 
mily was ethnically undoubtedly 
Polish. The same _ character, as 
may be inferred from the political 
history of Prussia and of the Chel- 
mno province, throughout the XV. 
and the XVI. centuries, was exhibit- 
ed by the whole family in its na- 
tional allegiance and its convictions, 
the same character was borne by 
the last descendant of that family, 
the great astronomer. All through 
his life he felt, thought, and acted 
as a faithful son of Poland. He 
did so always, and more _particu- 
larly when he openly and energe- 
tically protested in the provincial 
diets of Royal Prussia at Marienburg 
and Grudziqdz against the treacher- 
ous intrigues of the Teutonic Or- 
der, risking thereby his tranquillity 
and even endangering his personal 
safety”. 

Copernicus made his first steps 
in knowledge in the diocesan 
school at Wtoctawek. Thereafter 
he went for his studies to the Ja- 
giellonic University at Cracow, just 
at the time when the mathematical 
Studies at that academy had reach- 
ed their culminating point. Later on, 
his uncle, bishop Lucas Waczenro- 
de, sent him to Bologna, in order 
that he might study the law there. 
But besides his legal studies he 
devoted his spare time to the study 
of the celestial bodies under the 
guidance of Dominicus Maria No- 
vara of Ferrara, professor of astro- 
nomy in the university of Bologna. 
At Ferrara, he received the degree 
of doctor in decretalia. After his 


1) L. A, Birkenmajer: “The Share 
of Poland in the Cultivation and trogress 
of Science’, vol. III of “Poland in European 
Culture”; p. 15 of the special edition. 
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ne, tyczace Torunia, Prus Krélew- 
skich i Ksiazecych oraz Polski 
i Zwiazku Hanzeatyckiego. W ar- 
chiwum znajdzie badacz liczne do- 
kumenty, poczawszy od rf. 1383. 
Sq tez dokumenty, dajace poglad 
na dziatalnosé Zwiazku Miast i szlach- 
ty pruskiej. Liczne dokumenty za- 
ginely wr. 1812, Musiano wdw- 
czas oprdézni¢ ratusz w przeciagu 
jednej doby dla ccfajacej sie po 
klesce armji Napoleona. 

Ratusz jest dzisiaj droga nain 
pamiatka. Przezyt on tyle chwil 
Swietlanych! Odgrywaly sie w nim 
czasem ponure epizody naszej prze- 
sztosci. 

Oprocz ratusza wielkim  po- 
mnikiem przesztosci jest kosci6t Sw. 
Jana. Jest on najstarszym koscio- 
fem na ziemiach krzyzackich. Bu- 
dowe jego rozpoczeto okolo r. 1260, 
a ukonezono wr. 1351. W tym sa- 
mym jednak roku pozar strawil go 
wraz z miastem. Odbudowa trwata 
kilkadziesiat lat. Ukonczono go 
wraz z nawami w drugiej potowie 
XV wieku. Na miejscu dawnej wie- 
zy, ktora rozpadia sie w gruzy wr. 
1406, ztudowano obecng 40 mtr. 
wysoka. W ciagu wiekow koscidt 
czesto padal pastwa pozarow. Przez 
pewien czas dzierzyli go ewangelicy, 
az biskup Kostka odebrat go im 
i oddat Jezuitom. Kiedy zakon Je- 
zuitow ulegt kasacie, zamieniono 
go na koScidt parafjalny. Urzaqdze- 
nie kosciota jest barokowe. Baro- 
kowym jest tez wielki oltarz zr. 
1633. Zdobi go obraz Matki Boskiej 
z patronami kosciola: sw. Janem 
Chrzcicielem i Janem Ewangelista. 
Na prawo od wielkiego oltarza znaj- 
duje sie obraz fikcyjny zatozyciela 
Torunia, Hermana Balka. W kosciele 


znajduja sie stare i cenne obrazy:. 


wLojecie z Kezyza",.,,Ecce Homo" 
i ,Biczowanie“, oraz grobowiec 
z bronzu torunskiego burmistrza Ja- 
na von Soesta i jego zony. Grobo- 
wiec ten to jeden z najcenniejszych, 
jakie sie w Polsce zachowaly. Skta- 
da sie z kilku poszczegdlnych pltyt. 
Zmarli przedstawieni sq w catej po- 
staci i majq stroje mieszczan torun- 
skich z XIV wieku. Jest takze kilka 
kaplic. W kaplicy Aniotow Strézow 
stoi odlana z bronzu gotycka chrzciel- 
nica z XVIII wieku, a na niej wi- 
dnieje niezrozumialy napis. Niekto- 
rzy twierdza, ze to napis starosto- 
wianski lub staropolski. Jest tu tak- 
ze pomnik Kopernika, dzielo krako- 
wianina Wojciecha Rogowskiego. — 
Na filarze tej kaplicy oparty stoi 
najcenniejszy oltarz tego koSsciota. 
Powiadaja, ze gotycki ten zabytek 


‘dant, 


proche entourage, mais aussi de 
tout le monde contemporain, la 
culture nationale de la Pomérélie 
a lieu de s’en glorifier hautement. 


Les Curiosités de Torun. 


Torun appartient aux villes d’un 
passé tres riche —- ce que prouvent 
les monuments d’art et d’architec- 
ture qui y abondent. — Beaucoup 
de ces monuments ont été détruits 
par le temps et les cataclysmes 
historiques; ceux qui restent, cepen- 
témoignent de la grandeur 
des siécles passés, ot les victoires 
étaient imposantes et les richesses 
énormes. L’observateur disséque 
avec opiniatreté chaque détail de la 
construction ou de |’ornementation, 
tandis que le passant, perdu dans 
ses réflexions, écoute ce que lui 
content sur le passé lointain les 
géants et les nains des monuments 
d’art et d’architecture. 

L’aspect de Torun est trés pit- 
toresque sur la rive droite de la 
Vistule. Il faut distinguer la Nou- 
velle Ville de la Vieille. Au-dessus 
de la Vieille Ville prolongée par 
le Faubourg de Bydgoszcz, quartier 
somptueux de villas, pointent vers 
le ciel les tours de l’Hétel de Ville 
et Iles clochers des églises de Notre 
Dame et de St. Jean. Les toits de 
la Nouvelle Ville sont surmontés de 
la tour de Vancienne église évan- 
gélique, actuellement église russe 
et de la tour de St. Jacques, que 
dépasse pourtant le clocher pointu 
de l’église de la garnison, entre la 
Ville Neuve et la gare de la ville. 
Jadis les deux villes étaient ceintes 
de murailles, dont il reste a présent 
quelques traces. La construction de 
ces murailles, commencée en 1250 
environ, fut achevée vers la fin 
du XIll¢ siécle. Plus tard, dans le 
courant des XIV* et XV® siécles, 
elles furent renforcées et complétées. 
Une partie des murailles et des 
bastions souffrit beaucoup pendant 
Pinvasion des Suédois en 1703. 
Cependant aprés plusieurs années, 
on parvint a les reconstruire. Torun 
possédait 28 bastions. Les restes 
des murs et des bastions se sont 
conservés uniquement rue Pod- 
murna et au bord de la Vistule. 
L’un des deux bastioas de ta rue 
Podmurna portait le nom de ,Téte 
de Chat“, Pautre de ,Monstrance‘. 
I] faut remarquer le bastion nommé 
»Krzywa Wieza‘, haut de 15 métres, 
incliné de 1,4 m. Cette inclinaison 
est due au glissement du terrain, 
ce que prouve la fissure du gazo- 


return from his studies, he takes 
up his abode with his uncle Lucas 
in the episcopal castle at Heilsberg. 
After the death of his uncle, he 
goes to Frauenberg, where he lives 
in a canon’s house known at 
present by the name of “Curia Co- 
perniciana”. When nominated ad- 
ministrator of the estate of the 
Chapter at Allenstein, he defended 
that town against the unforeseen 
attacks of the Teutonic Knights 
upon Varmia in 1520. The latter 
years of his life were occupied by 
the composition of the work which 
has assured his immortal fame: 
“De revolutionibus orbium coeles- 
tium libri sex”. Although Coperni- 
cus stood, by reason of his genius, 
quite apart not only from his  sur- 
roundings, but also from the whole 
contemporary world, the national 
culture of Pomerellia may be justly 
proud of possessing him. 


Sights of the Town. 


Torun is among the number 
of Polish cities possessing a rich 
past. Numerous monuments of 
art and architecture bear witness 
to its ancient splendour. Many of 
them have been destroyed by the 
tooth of time, by the tempests of 
history, but those that remain tell 
a tale of remote ages, of great 
victories, and of immense riches, 
While the expert obstinately ex- 
amines every detail of style and 
ornament, the casual traveller listens 
in quiet meditation to the stories 
these old walls, the giants and 
the dwarfs of architecture, have to 
tell of the past hidden away behind 
the veil of ages. 

Torun is picturesquely situated 
on the right bank of the Vistula. 
In its plan there stand out as dif- 
ferent parts from the beginning the 
Old and New Towns. The Old 
Town, beyond which there stretches 
the Bydgoszcz suburb, a modern 
garden city, is dominated by the 
tower of the Town-Hall and the 
steeples of the churches of St. 
Mary and St. John. Above the 
roofs of the New Town, there 
rise the steeples of the former 
Protestant church, which is now 
used by the Greek Orthodox con- 
fession, and the church of St. 
James. High above both of them 
soars the spire of the garrison 
church between the New Town 
and the railway station. In the 
olden times, both towns were girt 
by walls, of which only spare rem- 


stuzyt Janowi III za oltarz polowy. 
W lewej nawie znajduje sie oltarz 
blogost. Jutty i Doroty, patronek 
Prus Krolewskich. Patronki sq przy- 
odziane na obrazie w srebrne su- 
kienki w stylu barokowym. Naprzeciw 
kaplicy Sw. Barbary, przy wejsciu na 
chor, umieszczone jest epitafjum kr6é- 
Ja Jana Ill, nad ktorem jest jego portret. 

Na wiezy znajduje sie gotycki 
dzwon , Tuba Dei‘ o Srednicy 2,27 
mtr. Oprdcz tego sq jeszcze niniej- 
sze, z posrod ktérych najmniejszy 
barokowy odlany jest w Toruniu. 
Koscidl sw. Jana jest gi6wnym kos- 
ciolem Torunia. Tam odbywaly sie 
w poprzednich wiekach wszystkie 
niemal uroczystosci; tam tez odbie- 
tali krdlowie nasi hotd miasta i Sta- 
now Pruskich, a czasem wymuszali 
hotd od krnabrnych Krzyzakow. 
Gdy W. Mistrz ks. Fryderyk Saski 
famat warunki pokoju ,wieczystego“, 
odmawiajac krolowi hotdu, naten- 
czas krol Jan Olbracht na wiosne 
1501 r. przybyt do Torunia, azeby 
przygotowac zbrojng rozprawe z 
krnabrnym wasalem. Do rozprawy 
tej jednak nie doszto, gdyz krdl, 
tkniety apopleksja, umart dnia 17 
czerwca w Sali krolewskiej ratusza 
torunskiego. Serce tego kréla pol- 
skiego przechowuje sie w_ kosciele 
Sw. Jana. 

Drugim kosciotem jest koscidt 
N. P. Marji. Jest to t:djnawowy 
okazaty gotyk. Niegdys mieli go 
Franciszkanie, dzis jest parafjalnym. 
Rozpoczeto budowaé go w XIII wie- 
ku, a wykoficzono w XIV. Nie po- 
siada on wiezy, bo zabraniata tego 
regula franciszkanska. Zamiast wiezy 
zdobi go osmiokatna wiezyczka. 
W czasie rewolucji religijnej dzier- 
zyli go ewangelicy, ktorzy usuneli 
dawne jego urzqdzenie. Z powodu 
ruchawki antykatolickiej w 1724 r. 
musieli go za kare odda¢ Francisz- 
kanom. Kosciot ten w péZniejszym 
czasie bardzo ucierpiat i stat nawet 
pustka, pOki nie uczyniono zen kos- 
ciola parafjalnego, Charakterystycz- 
nq jest wschodnia fasada, ktora zdo- 
bi ogromne gotyckie okno. Z daw- 
nej ornamentyki franciszkanskiej 
pozostaty tylko malowidia w prawej 
nawie, wyobrazajace apostolow. Sa 
to najstarsze zabytki malarstwa owe] 
epoki na ziemiach krzyzackich. Stare 
Sa rOwniez szczatki witrazy 1 stalle. 
Oprocz resztek dawnych witrazy 
franciszkaniskich sq takze nowsze 
z kofica XIX stulecia. Dwa z nich 
przedstawiajq , Zwiastowanie“ 1 ,Sqd 
Ostateczny“. — Wie!ki oltarz i bocz- 
ne, pochodzace z XVIII w., nie od- 
znaczajq sie pieknemi rzezbami ani 
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métre de trés forte construction, 
situé non loin de 1a. La Vieille 
Ville possédait 8 portes, dont deux, 
celles de Bydgoszcz et de Chetmno 
souvraient a l’ouest et au nord, 
a du ecoke de la Vistule et 2 vers 
la Ville Neuve. On sortait de la 
Ville Neuve par 3_ portes; 
2 d’entre elles, entre la Vieille et 
la Nouvelle Ville, s’appelaient 
,ozeroka* et ,Paulinska“. Elles 
furent détruites au XIV® siécle. La 
porte de Bydgoszcz, de style Re- 
naissance, est d’un bel effet. Dans 
la partie, supérieure, il y a des or- 
nements de stuc, dans l’inférieure 
une sculpture florentine rustique. 
Les habitants de Torun appellent 
la porte de Bydgoszcz pompeuse- 
ment ,L’Arc de César“. Il y a des 
plans de détruire ce beau souvenir 
de l’époque de la Renaissance, pour 
obtenir une communication plus 
commode avec les jardins du fau- 
bourg. Dans l’enceinte de 1’an- 
cienne ville, s’éléve sur la place du 
marché l’Hotel de Ville, dont l’aspect 
actuel est tout autre qu’avant. On 
le prétend Ie mieux conservé des 
hotels de ville gothiques de Pologne. 
Sa construction date de 1259. Le 
rez-de-chaussée et le premier étage 
ne furent achevés qu’en 1393. Le 
second étage fut ajouté en 1602, 
pendant la reconstruction de 1’édi- 
fice en style Renaissance. Les 
hotels de ville de Torun et de 
Danzig étaient considérés alors 
comme les plus beaux de l’Europe. 
La tour gothique du premier, haute 
de 40 m., perdit son casque au 
si¢ge de la ville par les Suédois 


en 1703. C’est alors que tout 
Pédifice briila. I] ne fut ramené 
a état de sa beauté primitive 


qu’en 1738. Au rez-de-chaussée, il y 
avait des boutiques. La salle ap- 
pelée ,royale* occupait le premier 
étage. Tous nos rois y furent 
accueillis, depuis Casimir le Grand 
jusqu’a Jean Ill. Les rois de la 
famille de Vasa y passaient souvent. 
Seuls, les rois de la  dynastie 
saxonne durent séjourner dans des 
appartements privés, car I’hétel de 
ville ne fut reconstruit que long- 
temps aprés l’incendie de 1703. Par 
le soin du chatelain Rubinkowski, 
on suspendit aux murs de la cham- 
bre du roi au XVIII siécle les por- 
traits des rois de Pologne, que les 
Prussiens transportérent plus tard 
au musée de la ville. Le second 
étage est occupé par le musée de 
la ville, soigneusement entretenu 
grace au travail de trente ans du 
conservateur, le professeur Semrau. 


nants have come down to our own 
times. The construction of these 
walls was begun about the year 
1250 and finished towards the end of 


the XIII. century. Later, in the 
course of the XIV. and XV, cen- 
turies, they were added to and 


strengthened. Part of the walls 
and bastions suffered great damage 
during the siege of the Swedes in 
1703. After a dozen years, howe- 
ver, they were rebuilt. Torun pos- 
sessed 28 bastions. Remnants of 
the bastions and walls are preserved 
only in the neighbourhood of the 
Podmurna (‘Wall’) Street and 
along the Vistula embankment. Of 
the two remaining bastions near 
inie Podmurna Stieet one was known 
as the “Cat’s Head”, and the other as 
the “Monstrance”, A curiosity worthy 
of attention is the “Slanting Tower”, 
which is 15 metres high, the incli- 
nation amounting to 1,4 metres. 
This inclination was caused by the 
ground giving way, as is shown 
by the municipal gasworks, close 
to the tower, likewise becoming 
cracked, in spite of the strength of 
its walls. The Old Town possess- 
ed eight gates, of wiich two, the 
Bydgoszcz and Chetmno Gates, 
led northwards and westwards, four 
to the Vistula, and two to the New 
Town. The New Town could be 
left by three gates, of which the 
two between the Old and New 
Towns bore the names of Broad 
and Pauline Gates. Both of them 
were demolished at the end of the 
XIX. century. The Bydgoszcz Gate, 
in the Renaissance style, is impres- 
sive with its stucco ornaments on 
the top, and stucco and Florentine 
rustic ornamentation in its lower 
part. The Torun people, who are 
rather proud of this gate, call it 
by the high-sounding nane of 
Caesar’s Arch. There are, however, 
plans of demolishing this beautiful 
remnant of the Renaissance period, 
in order to obtain thereby a more 
convenient communication with 
the garden city. 

The outstanding feature of the 
Old Town is the Town-Hall, in the 
market-place. !ts present-day ap- 
pearance is altogether different from 
the one it used to bear in the 
olden times. It is counted among 
the best preserved Gothic town- 
halls in Poland. Its construction 
was begun in 1259. The ground- 
floor and first floor were finished 
in 1393, the second story was ad- 
ded in 1602 during an alteration 
of the edifice in the Renaissance 
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obrazami, za to bardzo piekne sa 
renesansowe organy zr. 1609. — 
Duzo jest w kosciele epitafjow, np. 
w glownej nawie epitafjum Teodo- 
ra Potockiego i jego zony Anny 
z Leszczynskich. W prawej nawie 
epitafja mieszczan torunskich. Z po- 
Sr6d cenniejszych wyrdzniajq sie epi- 
tafja Mateusza Neissera, Durgra- 
biego Marcina Machingera i rodziny 
Linde. — Na lewo oad wielkiego ol- 
tarza znajduje sie barokowy, z czar- 
nego i bialego marmuru, grobowiec 


Anny Wazowny, siostry Zygmunta ~ 


Ill, kt6rq tu  pochowano, bo byta 
protestantka, a kosciot w tym cza- 
sie nalezat do ewangelikow. 

Do najpiekniejszych gotykow 
koscielnych, jakie pozostawili Krzy- 
zacy, nalezy kosciédt sw. Jakoba. 
Jest on trdjnawowy, bazylikowy. 
Krzyzacy rozpoczeli jego budowe 
wr 1800 a w r.. lees oddali 
go benedyktynkom, te zag w na- 
stepstwie zaburzen wojennych oddaty 
go miastu jako koScidt parafjalny. 
Przez szereg lat (1557 — 1567) na- 
lezat do ewangelikéw, poczem zno- 
wu wrocit do benedyktynek, a po 
kasacie ich zakonu w fr. 1833 zo- 
stat koSciotem parafjalnym. Koscidt 
odznacza sie starannoscig w wykon- 
czeniu ornamentyki. Pieknym frag- 
mentem jest zakoriczenie artystyczne 
zachodniej wiezyezki przy bocznej 
nawie, oraz szczyt. Szczegdlnie sta- 
rannie jest wykonczone prezbiter- 
jum o gwiazdzistem  sklepieniu. 
Charakterystyczna jest wieza, ktora 
-Szersza jest u gory niz udotu. Po- 
‘dobnie jak zewnatrz, tak i wewnatrz 
koSciofa obiega napis tacinski z wy- 
palanej cegly, ktory po przetiuma- 
czeniu na jezyk polski tak gtlosi: 
»R. P. 1809 rozpoczeto to dzielo 
na czesé sw. Jakéba, apostola star- 
szego. Pobozna reka pierwszy ka- 
mien potozyt czcigodny biskup Her- 
man, kt6rego niech Bog prowadzi 
do wiecznej Jerozolimy. Amen“. 
Wnetrze kosciola, pozostate po be- 
nedyktynkach, jest barokowe i ro- 
kokowe. Dawniejsze  urzadzenia 
zniszczyli ewangelicy. Do cenniej- 
szych zabytkow nalezy rokokowa, 
ziocona ambona i zdobna rzezbami 
barokowa tecza. Sq tez renesanso- 
we organy zr. 1644, nie tak piekne 
jednak jak u Panny Marji. Ze star- 
szych obrazé6w cenne sq_,,Zestanie 
Ducha owietego“ i ,Trdjca owieta‘. 
W skarbcu znajduje sie gotycki reli- 
kwiatz, 73 cm. wysoki, srebrny, po- 
ziacany z-wieku XIV. Drugi reli- 
kwiarz pochodzi z XVI wieku. Go- 
tyckie tez jest naczynie na Oleje 
Sw. z XVI wieku. 


On peut y voir de magnifiques bro- 
deries, des vétements, des coiffes de 
femme, des tissus, ainsi que des 
gravures sur bois et des dessins. 
Il y a aussi des portraits de quelques- 
uns de nos rois, entre autres ceux 
d’Auguste II et de Stanislas Auguste, 
peints par Bacciarelli. Nous y 
trouvons en outre des fouilles pré- 
historiques, une riche collection de 
sceaux et de timbres graphiques, 
des moules en platre, des oeuvres 
de sculpture ancienne et moderne, 
ainsi que des vues du vieux Torun. 
On y remarque aussi des souvenirs 
de l’ancienne industrie, tels que 
des moules en bronze et en cuivre, 
ainsi que des ustensiles de fafence 
et de porcelaine. Il y a des armoires 
artistiquement ciselées, dont l'une, 
de la seconde moitie du XVII* siécle, 
attire l’attention générale. Sur ses 
vantaux sont sculptées quatre formes 
allegoriques: Le Matin, le Midi, 
le Soir et la Nuit. Deux peintures 
s'imposent par leur beauté: ,David“ 
et ,Salomon“. J] ne faut pas ou- 
blier la porte en chéne du XVII¢ 
siécle avec un personnage sculpté 
représentant un cavalier romain. 
Le second étage contient la biblio- 
theque et les archives de la ville. 
Les collections de la bibliothéque 
proviennent en partie des siécles 
passés. Il s’y trouve des oeuvres 
historiques et géographiques con- 
cernant Torun, la Prusse Royale et 
la Prusse Ducale, de méme que la 
Pologne et les villes hanséatiques. 
Dans les archives, l’archéologue 
trouvera de nombreux documents, 
qui commencent de l’année 1383, 
ll s’en trouve aussi plusieurs qui 
démontrent l’activite de la Ligue 
des Villes et celle de la noblesse 
prussienne. De nombreux docu- 
ments ont périen 1812, quand il fal- 
lué vider Hotel; de Ville en un 
jour pour faire place a larmée de 
Napoléon reculant aprés la défaite. 

A coté de. | Hotellde Ville, se 
trouve un grand monument _histo- 
rique, l’église St. Jean, la plus an- 
cienne des .églisés sur les terres 
des Chevaliers Teutoniques. Elle 
fut commencée en 1260 environ et 
aehevee englsol. Elle devint ce- 
pendant la méme année la _ proie 
des flammes avec toute la ville. 
Sa reconstruction dura quelques 
dizaines d’années. Elle fut achevée 
avec ses nefs dans la seconde 
moitié du XV® siecle. A la place 
de l’ancienne tour, qui tomba en 
ruine en 1406, fut construite la nou- 
velle) haute de 40 m., telle qu'elle 
est encore aujourd’hui. Dans 


style. It was at that time consi- 
dered, besides that of Danzig, as 
the most beautiful town-hall in 
Europe. The Gothic tower, which 
is 40 metres high, lost its spire in 
ire dime ol othe Siegemiby tie 
Swedes in 1703. The whole building 
stood in flames on that occasion. 
It was only in 1738 that it was re- 
stored to its original state. On 
the ground-floor there were shops. 
The first floor was occupied by the 
so-called Royal Hall. This hall 
has seen the presence of all the 
Polish kings, from Casimir the 
Great to John Iil. The kings of 
the Vasa dynasty in particular 
were its frequent guests. Only the 
kings of the Saxon dynasty had 
to stay in private lodgings, the 
town-hall being in ruins long after 
the fire of 1703. The walls of the 
royal chamber were adorned by 
the portraits of the Polish kings, 
which had been hung there by order 
of the castellan Rubinkowski. These 
portraits were later on, in the Prus- 
sian times, transferred to the Mu- 
nicipal Museum, on the second 
floor. It is in a good state of 
preservation, owing to the care of 
Professor Semrau, who was_ its 
keeper for thirty years. Among 
the objects that greet the eye there, 
we notice gorgeous embroideries, 
costumes, women’s hoods, gobe- 
lins, and drawings. Here we also 
see the portraits of several of our 
kings, above all those of Augustus 
Il. and Stanislas Augustus, by Bac- 
ciarelli. Besides, we find prehisto- 
tical objects excavated by archae- 
ologists, a rich mnumismatical col- 
lection, containing, besides coins, 
seals and die-stamps, plaster-casts 
of ancient and modern sculptures, 
and views of old Torun. In addi- 
tion to all these, there are products 
of old crafts, casts in bronze 
and brass, and fafence and china- 
ware. Of the beautifully carved 
presses, there is particularly one 
deserving of attention, which dates 
back to the second half of the 
XVII. century. On its door there 
are the sculptures of four allegori- 
cal figures: Morning, Noon, Even- 
ing, and Night. Two pictures are 
also worthy of particular attention: 
David and Solomon. Noteworthy 
is also an oaken door of the XVII. 
century, with the sculptured figure 
of a Roman horseman. On the 
second floor there are also a libra- 
ry and the town archives. The 
book-collection dates partially back 
to former ages. It contains histo- 


Obok gmachu poczt i telegra- 
fow przy Starym Rynku wznosi sie 
tréjnawowy koscidt ewangelicki, zbu- 
dowany w r. 1755. Protestantom 
pozwolono wéwczas zbudowaé swia- 
tynie pod warunkiem, ze nie bedzie 
ona zewnetrznym widokiem przypo- 
minata kosciola. Warunek ten spel- 
niono, i dopiero w r. 1897 koscidl 
ewangelicki otrzymal wieze.  Ar- 
tyzmen) wyrdzniajq sie piekne obra- 
zy, chrzcielnica z pieknego marmutru, 
oltarz z rzezbami, przedstawiajacemi 
czterech ewangelist6w, oraz piekne 
drzwi do zakrystji. 

Ewangelickim by! rowniez kos- 
cidt na rynku nowomiejskim, z r. 
1818. Jest on stylistycznie stabem 
nasladownictwem romanskich kos- 
ciol6w wioskich. Na uwage zastu- 
guja organy o 32 rejestrach i stary 
obraz. Obecnie koscidt ten stuzy 
prawoslawnym jako cerkiew. 

Od strony mostu na Wiéle po- 
miedzy dworcem miejskim a Nowem 
Miastem, wznosi sie przy Placu sw. 
Katarzyny, dawny ewangelicki, obec- 
nie katolicki koSciéd! garnizonowy. 
Posiada on najwyzszq w miescie 
wieze wysokosci 86 m. Budowa 
kosciota trwala 3 lata. Jest to je- 
dnonawowy neogotyk z charaktery- 
stycznemi cechami budownictwa ko- 
Scielnego Krzyzakow. Sciany i skle- 
pienie opatrzono polichromja. Witraz 
w srodkowem oknie ufundowali ofi- 
cerowie pruscy. Torun posiada jesz- 
cze wiele kamienic gotyckich, sie- 
gajacych pochodzeniem az w Alll 
wiek. Do najstarszych nalezqa ka- 
mienica przy ul. Piekarskiej 9, Ko- 
pernika 13 1 Spichlerze przy ulicy 
Klasztornej i Arabskiej. Najokazal- 
sze kamienice pochodzq dopiero 
z epoki renesansu i baroku. Miasto 
wowcezas pod panowaniem Polski 
dosiegio szczytu  swego rozwoju 
i bogactwa. Z epoki tej, procz wielu 
innych gmachow, zachowat sie daw- 
ny patac biskupi przy ul. Laziennej, 
gdzie w przyszlosci miesci¢ sie be- 
dzie Muzeum Miejskie 1 Towarzystwo 
Naukowe. 

Z kamienic pamiatkowych wy- 
mieni€ nalezy dom narozny przy 
ul. Kopernika 28. Budynek ten stoi 
na miejscu domu, w ktérym urodzil 
sie Kopernik. Na froncie kamienicy 
znajduje sie tablica pamiqtkowa. 
Kopernikowi postawiono rowniez 
pomnik na Starym Rynku, obok 
ratusza, w r. 1853. Na_ poinniku 
widnieje tacinski napis: Nicolaus 
Copernicus Thorunensis*, a ponizej 
drugi napis: ,,Terrae motor, solis 
coelique stator“. Przy ul. Mostowej 
znajduje sie dom rodzinny naszego 


le courant des siécles, l’église fut 
souvent détruite par des incendies. 
Pendant quelque temps, elle fut 
livrée au culte protestant, jusqu’au 
moment oi |’évéque Kostka la reprit 
et la remit aux mains des jésuites. 


Quand lordre des jesuites cessa 
d’exister, elle devint une église 
paroissiale. L’aménagement de 


léglise est en style baroque. Il en 
est de méme du maitre-autel, datant 
de l’année 1633, orné du tableau de 
Notre Dame avec les patrons de 
l'eglise St. Jean Baptiste et St. Jean 
l’Evangéliste. A droite du maitre- 
autel se trouve Je portrait fietif du 
fondateur de Torun, Hermann Balk. 
Dans l’eglise, il y a des tableaux 
anciens de grande valeur: ,La Des- 
cente de la Croix*, ,Ecce Homo“ 
et la ,Flagellation“, de plus le 
tombeau en bronze d’un_ bourg- 
mestre de Torun, Jean von Soest 
et de sa femme. C'est un des 
plus beaux tombeaux qui se soient 
conserves, en Pologne. Il se com- 
pose de plusieurs plaques séparées. 
Les défunts sont représentés de 
grandeur naturelle, vétus comme 
les bourgeois de Torun au XVe 
siecle. Il ya aussi quelques chapel- 
les. Dans celle des , Anges gardiens“ 
Se trouve un bénitier du XVIII© siécle 
en bronze coulé, de style gothique, 
avec une inscription indéchiffrable 
au-dessus, Certains prétendent 
qu’elle est en vieux slave ou vieux 
polonais. Ici se trouve aussi le 
monument de Copernic, oeuvre 
d’un Cracovien, Adalbert Rogowski. 
Le plus précieux autel de l’église 
S'appuie sur un pilier de la dite 
chapelle; %e souvemir de Tart 
gothique servait, parait-il, au roi 
Jean Ill, comme autel de camp. 
La nef du cdte gauche contient 
’autel des bienheureuses Jute et 
Dorothée, patronnes de la Prusse 
Royale, avec un tableau, qui les 
représente vétues de robes argentées 
de style baroque. En face la 
chapelle de Ste. Barbe 4 !’entrée 
du choeur est installce ’épitaphe du 
roi Jean III] surmontée de son por- 
trait. 

Sur la tour se trouve la cloche 
soimeueluba Pe de 2,27 de 
Giamene: Outre’ cela, il yo en. a 
d’autres moins grandes, dont la plus 
petite, de style baroque, a été 
coulée 4 Torun. L’église St. Jean 
est la principale de la ville. C'est 
la qu’eurent lieu, dans d’autres 
siécles, presque toutes les solennités 
religieuses, c’est la aussi que nos 
rois recevaient les hommages de la 
ville et des Etats prussiens, et par- 
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rical and geographical works regar- 
ding Torun, Royal and Ducal Prussia, 
Poland, and the Hanseatic Union. 
In the archives the scholar may 
find numerous documents, b2gin- 
ning from the year 1383. Here are 
a number of documents containing 
evidence as to the activity of the 
League of Towns and the Prus- 
sian Nobility, Many documents 
were lost in 1812, when the town- 
hall had to be evacuated in the 
course of 24 hours for Napoleon’s 
army on its retreat after the Rus- 
sian débacle. 

Another great monument of 
the past is the church of St. John, 
the oldest church on the territory 
formerly ruled by the Teutonic 
Order. Its construction was begun 
about the year 1260 and _ finished 
in 1351. In the same year, how- 
ever, it was destroyed by fire, to- 
gether with the whole town. It took 
several dozen years to rebuild it. 
The restoration of this temple, to- 
gether with its maves, lasted till 
the second half of the XV century. 
The old steeple, which crumbled 
down in 1406, was replaced by 
the existing one, which is 40 me- 
tres high, In the course of the 
centuries, the church has often 
fallen a prey to fires. It was for 
a certain time in the possession 
of the Protestants, until bishop 
Kostka took it away from them, in 
order to give it to the Jesuits. 
When that crder was abolished, it 
became a parish church. Its furni- 
ture is Baroque, as is the grand 
altar, dating from the year 1633. 
It is adorned by the picture of the 
Holy Virgin with the patrons of 
the church, St. John the Baptist 
and St John the Evangelist. To 
the right of the grand altar there 
is an imaginary likeness of the 
founder of Toruti, Hermann Balk. 
Moreover, there are several pre- 
cious pictures in the church, to 
wit: “ihe Descent from the Cross’, 
“Ecce Homo”, and the “Flagella- 
tion”. The church likewise contains 
the tombstone in bronze of the 
mayor of Torun John von Soest 
and his wife, one of the finest se- 
pulchral monuments found in Po- 
land. It consist of several slates. 
The defunct persons are represented 
in full size, wearing the dress of To- 
run burghers of the XIV. century. 
There are also several chapels. In 
that of the Guardian Angels there 
stands a Gothic bronze font of the 
XVII. century with an unintelligi- 
ble inscription. According to some, 
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ekonomisty i historyka hr. Skarbka, 
a przy ul. Piekarskiej dom rodzinny 
twércy slynnego stownika jezyka 
polskiego Bogumila Lindego. Na 
Starym Rynku zas znajduje sie dom 
rodzinny Samuela SOmmeringa, wy- 
nalazcy telegrafu. 


Wiele posiada Torun pamiqtek 
godnych zobaczenia, tylko trzeba je 
chronié od zniszczenia i zapomnienia. 


tour, 


elle est ornée d’une petite tourelle 4 8 faces. 
Pendant la révolution religieuse, elle passa aux mains 


fois aussi les hommages forcés des 
chevaliers Teutoniques récalcitrants. 

We autre €gliseest celle de 
Ste. Marie. Crest un imposant 
batiment gothique a trois nefs. 
Ayant appartenu jadis aux francis- 
cains, elle est aujourd’hui une 
église paroissiale. Sa construction, 
commenicée au XIII[¢ siécle, fut ter- 
mimee au XIV°. ‘ile gm pas de 
tour, parce que la régle des fran- 
ciscains sy oppose. Au lieu de 


dresses. 


picture, these saints are attired 
Opposite the chapel of St. 


this inscription is couched in the 
Old Slavonic or Old Polish idiom. 
Here is also a monument of Coper- 
nicus, the work of Adalbert Rogow- 
ski, of Cracow. The most precious 
altar of the church leans on a pil- 
lar of that chapel. It is said that 
this Gothic work of art served 
John Ill. as field altar. In the left 
nave there is the altar of the Ve- 
nerable Jutta and Dorothy, the pa- 
tron saints of Royal Prussia. On the: 
in Baroque silver 
Barbara, at the 


des protestants, qui éliminérent son ancien aménage- 
ment. A la suite des troubles anticatholiques de 1724 
ceux-ci durent la céder aux franciscains. Cette 
église eut plus tard de grands revers a subir et ne 
fut fréquentée qu’au temps ot elle devint église 
paroissiale. La fagade est ornée d’une énorme fenétre 
gothique trés caractéristique. De lancienne ornemen- 
tation franciscaine, il n’est resté que les tableaux de la 
nef de droite représentant les apdtres. Ce sont les 
plus anciens vestiges de la peinture de cette €poque 
sur les terres des Chevaliers Teutoniques. A cdté des 
anciennes stalles et des vénérables débris des vitraux 
franciscains, il] y en a d'autres plus modernes de la 
fin du XIX® siécle. Deux d’entre eux représentent ,1’As- 
somption“ et le ,Jugement dernier“. Le maitre-autel et 
les autels lateraux du XVIII* siécle ne se distinguent 
ni par de belles sculptures, ni par de belles peintures, 
mais les orgues, de style Renaissance de l’année 1609, 
sont imposantes. L’église contient de nombreuses 
epitaphes. L’epitaphe de Théodore Potocki et de sa 
femme nee Leszczynska, se trouvent dans la nef prin- 
cipale. Nous voyons, dans la nef de droite, les 
epitaphes des bourgeois de Torun, parmi lesquelles 
on distingue celles de Mathieu Neisser, du burgrave 
Martin Machinger et de la famille Linde. A gauche 
du maitre-autel, se trouve le tombeau de style ba- 
roque, en marbre noir et blanc, d’Anne Vasa, soeur 
de Sigismond II! qui, comme protestante, fut enterrée 
dans l’église, livrée 4 cette €poque au culte protestant. 
L’église Saint Jacques appartient aux plus belles églises 
gothiques qu’ait laissés l’Ordre Teutonique. Elle est batie 
sur le modéle des basiliques, avec trois nefs. Les Che- 
valiers Teutoniques en commenceérent la construction 
en 1309 et la cédérent en 1345 aux Bénédictines, qui, 
par la suite, la donnérent a la ville pendant les 
troubles de la guerre, pour qu’elle devint une église 
paroissiale, aprés la suspension de l’ordre. — Cette 
église se distingue par une ornementation trés soignée. 
La tourelle occidentale, au-dessus de la nef latérale, 
ainsi que le faite, sont des fragments d’art pleins de 
finesse. La voiite étoilée du presbytére est d’un fini 
particuliérement délicat. La tour, plus large en haut 
qu’en bas, est caractéristique. A l’extérieur, comme 
a l’intérieur de l’église se trouve la suivante inscription 
latine en.btique cuite. ,En Vannée 1309 cele oeuvre 
fut commencée en lhonneur de l’apdtre St. Jacques 
lainé. La pierre angulaire fut posée par la main 
pieuse du vénérable évéque Hermann, queDieu veuille 
conduire a |’éternelle Jérusalem. Amen.” L’intérieur de 
léglise, laissé par les Bénédictines, est en baroque 
et en rococo. L’ancien aménagement fut deétzuit 
par les protestants. Comme souvenirs des plus pré- 
cieux, il faut mentionner une chaire dorée de style 


entrance of the choir, there is an epitaph of John 
lil., and, above it, the portrait of that great warrior 
king. 


The steeple contains the Gothic bell “Tuba Dei’’,. 
of a diameter of 2,27 meters. There are other bells be- 
sides it, the smallest of them being a Baroque bell 
cast at Torun. St. John’s is the principal church 
of the city. It was here that in the past centuries 
nearly all important festivities have taken place; it was. 
here, too, that our kings received the oath of fealty 
from the city and the Prussian Estates, and that 
they compelled the homage of the recalcitrant Teu-- 
tonic Knights. 


The second important church is St. Mary’s, am 
imposing Gothic pile with three naves. At one time 
it belonged to the Franciscan friars, to-day it is a 
parish church. It was begun in the XIII. century and 
finished in the XIV. In accordance with the Franciscan 
tule, it possesses no steeple. Instead of a steeple, it 
is adorned by an octagonal turret. At the time of the 
religious upheaval, it was seized by the Protestants, who 
removed its ancient furniture. After the anti - Catholic: 
riots in 1724, they were punished by having to re- 
turn it to the Franciscans. In later times, it had to- 
suffer a great deal and even stood empty for a time,. 
till it became a parish church. The eastern facade, 
with a huge Gothic window, is a characteristic feature. 
Of the ancient Franciscan ornamentation there remain 
only some paintings in the right nave, representing 
the apostles. These are the oldest remnants of the 
painting of that period in the lands of the Teutonic 
Order. The remnants of the stained glass windows and 
the stalls are likewise old. Besides the remnants. 
of the ancient Franciscan stained windows, there are 
also some modern ones of the end of the XIX. century. 
Two of them represent the “Annunciation” and the 
“Last Judgment”. There are no paintings on the, 
grand and lateral altars, which date from the XVIII. 
century, but the Renaissance organ of the year 1609: 
is very fine. There are a great many epitaphs in 
the church, e. g., in the main aisle, that of Theodore 
Potocki and his wife Anne, née Leszczynska. The 
right hand aisle contains the epitaphs of the Torun 
burghers. Among the more interesting ones there: 
are those of Matthew Neisser, the castellan Martin 
Machinger, and»the inde family. To the femggon 
the grand alter, there is the Baroque tomb of Anne 
Vasa, the sister of Sigismund Ill., in black and 
white marble. She was buried here as a Protestant, 
the church belonging at that time to the Protestants.. 

St. James’s is among the grandest Gothic 
churches built by the Teutonic Knights. It is a ba~ 


rococo, ainsi qu’un arc-en-ciel orné de sculptures. Il 
y a aussi des orgues Renaissance de 1644, qui, pour- 
tant, ne sont pas aussi belles que celles de 1l’église 
‘Ste. Marie. Parmi les anciens tableaux se font remar- 
guer. ,La Descente du Saint Esprit“ et la ,Sainte 
Tarte“. 

Dans le trésor, se trouve un reliquaire gothi- 
que, haut de 73cm, en argent doré, du XIV® siécle. 
Un autre reliquaire date du XVI¢ si¢cle. Le vase de 
Vhuile sainte du XVI* siécle est également gothique. 

A coté du batiment des Postes et Télégraphes, 
situé place du Vieux Marché, s’éléve l’église pro- 
testante construite en 1755. Les protestants eurent 
alors la permission de construire un temple, a con- 
dition que sa forme extérieure ne rappelat pas une 
église catholique. Cette condition fut remplie et le 
temple protestant ne recut une tour qu’en 1897. Les 
tableaux de prix, le bénitier en beau marbre, l’autel 
avec les quatre évangélistes sculptés, ainsi que les 
belles portes de la sacristie se distinguent par leur 
valeur artistique. 

L’église de la Place du Marché de la Ville Neuve, 
qui date de l’année 1818, était autrefois aussi protes- 
tante. Son style n’est qu’une faible imitation des églises 
romanes de l'Italie. Les orgues aux 32 registres et 
‘un ancien tableau y sont dignes de remarque. Pour 
le moment, cette église sert au culte orthodoxe. 

Du cdté du pont de la Vistule, entre la gare de 
la ville et la Ville Neuve s’éléve, place Ste. Catherine, 
l’église de garnison, une ancienne église protestante, 
-aujourd’hui catholique. Elle posséde une tour de 
86 m., la plus haute de la ville. Sa construction dura 
3 ans. Elle est de style néogothique, 4 une nef, et 
posséde les traits caractéristiques de |’architecture re- 
ligieuse de !’Ordre Teutonique. Ses parois et ses 
vofites sont ornées d’une polychromie. Le vitrail de la 
fenétre du milieu est un don des officiers prussiens. 
Torun posséde encore beaucoup de maisons gothiques 
du Xlll* siécle, dont les plus anciennes sont les maisons 
situées 9, rue des Boulangers, et 13, rue Copernic, ainsi 
que les greniers de la rue de |’Abbaye et de la rue 
-de l’Arabie. Les maisons les plus imposantes ne 
datent que de I’époque de la Renaissance et du baroque. 
La ville, sous la domination polonaise, était alors au 
comble de son développement et de sa richesse. — 
De cette époque, a coté d’autres nombreux batiments, 
est resté le palais épiscopal rue des Bains, ou, a l’avenir, 
Sera instalié le Musée de Ja ville et la Socieres des 
secieiices. 


Il faut encore mentionner la maison du coin 28, 
rue Copernic, qui a été construite sur Vemplacement 
de la maison, ot naquit le grand astronome. Une 
plaque commiérative se trouve sur la facade, tandis 
qu’un monument Place du Vieux Marché, a été éri- 
gé a Copernic a cété de Il’Hodtel de Ville en 1853. 
Sur ce monument on lit inscription latine: ,Nicolaus 
Copernicus Thorunensis“ et au-dessous: ,Terrae motor, 
-solis coelique stator“. Rue Mostowa, se trouve la maison 
de famille de notre économiste et historien, le comte 
Skarbek, tandis que rue des Boulangers on peut voir 
celle de lauteur du dictionn aire renommé de la langue 
polonaise, Bogumif Linde, et place du Vieux Marché 
celle de Samuel S6mmering, linventeur du télégraphe. 


Torun posséde de nombreux souvenirs historiques 
-dignes d’étre vus, qu'il faut cependant défendre de la 
‘destruction et de l’oubli. —- 
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silica of three aisles. The Teutonic Knights com- 
menced its construction in 1309, and gave it to the 
Benedictine nuns in 1345. The nuns again, in conse- 
quence of the troubles of wartime, made it over to 
the town aS a parish church. It belonged for ten 
years (1557 — 1567) to the Protestants, to return 
Once more to the Benedictine nuns after that period. 
When that order was abolished, in 1833, it became 
a parish church. This church is distinguished by its 
carefully finished ornamentation. The artistic spire of the 
western turret on the lateral aisle and the gable are particu- 
larly fine fragments. The presbytery with its stellar 
vaulting is likewise very carefully executed. A cha- 
racteristic feature is the shape of the steeple, which 
is broader at the top than at the bottom. Both 
inside and outside the church there is a Latin inscrip- 


tion on baked brick, running round the whole edi- 
fice. Its tenor is, after translation into English, as 
follows: “A. D. 1309 this work was begun in honour 


of St. James, the elder apostle. The venerable bishop 
Hermann laid the first stone with pious hand. May 
God lead him to the heavenly Jerusalem. Amen”. 
The interior of the church,left by the Benedictine nuns, 
is in the Baroque and Rococo styles. The old 
furniture has been demolished by the Protestants. 
Among the more valuable monuments there is a gilt 
Rococo pulpit and a Baroque rainbow adorned with 
sculptures. There is also a Renaissance organ of the 
year 1644, but notso beautiful as that of St. Mary’s. 
Among the old pictures there are two noteworthy ones, 
viz. the “Descent of the Holy Ghost” and the “Holy 
Trinity“. In the treasury there is a Gothic reliquary, 
27 inches high, of silver, and gilt over, dating 
from the XIV. century. Another reliquary dates back 
to the XVI. century. The vessel holding the con- 
secrated oil also dates from the XVI. century 


Beside the post and telegraph building, in the 
Old Market-place, there stands a Protestant church with 
three naves, which was builtin 1755. When the license 
to build a church was granted to the Protestants, they 
were forbidden to give it the external appearance 
of a Catholic church. This condition was fulfilled, 
and it was not until 1897 that the Protestant church 
received asteeple. Among the artistic objects it con- 
tains, there are some fine paintings, a beautiful 
marble font, an altar with sculptures representing the 
four evangelists, as well as a beautiful door leading 
to the vestry. 


Another church standing in the market-place of 
the New Town, of the year 1818, was likewise Protestant, 
Its style is a feeble imitation of the Romanesque 
churches of Italy. The organ with 32 registers and 
an old painting are worthy of notice. At present this 
church serves the religious cult of the Greek Orthodox 


congregation. 


Near the Vistula bridge, in St. Catherine’s Square, 
between the town railway station and the New Town, 
there stands the garrison church, formerly Protestant, 
now Catholic. It possesses the tallest steeple in the 
town, 86 metres high. The construction of this church 
lasted three years. It is a neo-Gothic edifice with one 
aisle, bearing the characteristic features of the eccle- 
siastical architecture of the Teutonic Knights. The walls 
and vault have received the ornament of paintings in 


many colours (a “polychromy”). The stained glass 
5F 
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window in the middle was founded by the Prussian 
officers. Torun can still boast the possession of a good 
many Gothic houses going back to the XIII. century. 
Among the oldest of these houses are nr. 9, Piekarska 
(,, Baker’) Str., nr. 18, Copernicus Str., and the warehou- 
ses in the Klasztorna (,,Convent’”) and Arabian Streets. 
But the grandest houses belong to the Renaissance 
and Baroque ages. It was in those times that the 
town reached, under Polish rule, the zenith of its 
development and riches. It is from that favoured age 
that we have, among many other buildings, the ancient 
episcopal palace in the Lazienna (,Bath’) Str. This 
palace is destined to house, in the near future, the 
City Museum and Scientific Society. 

Another remarkable building is the corner house, 
nr. 28, Copernicus Street. This building stands on the 


site of the house where Copernicus was born, A me- 
morial tablet is visible on the front wall. In 1853; 
a monument was erected to the great astronomer in 
the Old Market-place, beside the Town-Hall. The mo- 
nument bears the Latin inscription: “Nicolaus Coper- 
nicus Thorunensis”’, and beneath: “Terrae motor, solis 
coelique stator”. In the Mostowa (“Bridge”) Str. there 
stands the paternal house of the eminent Polish eco- 
nomist and historian Count Skarbek, and in the Pie- 
karska Str. that of the Polish Dr. Johnson, the author 
of the best dictionary of the Polish language, Bogumit 
Linde. The Old Market contains the house where 
Samuel SOmmering, the inventor of telegraphy, was born. 

Thus Torun is a city rich in precious memorials 
of the past, but it is greatly to be desired that they 
should be protected against dilapidation and oblivion. 


Pochodzenie Podgorza 
i jego koleje. 

Na pograniczu dwu wojewodztw, 
pomorskiego i poznanskiego, na le- 
wym brzegu Wisly, lezy miasto 
Podg6érz, powiatu torunskiego. Jako 
osada datuje ono sw6j poczatek od 
zamierzchlych czasOw poganskich, 


bo od r. 894. Osada ta zasiynela 
od chwili gdy na jej terytorjum 
usadowili sie Krzyzacy pod do- 


wodztwem mistrza swego Hermana 
Balka w zamku drewnianym, t. zw. 
Folsagu (Vogelsang). W_ wiekach 
Srednich zwat sie Podgérz Nieszawa 
i by! miasteczkiem niewielkiem ; po- 
mimo to tworzyl groznq konkurencje 
dla wybijajacego sie Torunia. Za- 
mek krzyzacki w Folsagu zostat 
z biegiem czasu zniszczony, a Krzy- 
zacy wybudowali sobie nowy o 4 
klm. dale} od dawnego, a fruiny 
tego zamku zachowaly sie do dzis 
dnia w folwarku Zamek - Nieszawa 
nad dolna Wista. Dla obrony Sre- 
dniowiecznej Nieszawy kazat krol 
Wiadystaw Jagietlo wybudowaé za- 
mek staroScifiski w Dybowie na- 
przeciw Starego Miasta, lecz juz 
w r. 1431 Torunianie  skorzystali 
z zamieszek wojennych i zniszezyli 
zaro6wno Dybowo jak i Nieszawe. 
Wplywy Torunian byly tak wielkie 
na dworze krdlewskim, gdzie chcia- 
no sobie ich pozyskaé, ze miasto 
Nieszawa zostafo zburzone w tf. 
1460, a wiec w czasie Wojny Trzy- 
nastoletniej, a mieszkancy jego prze- 
niesieni do Nowej Nieszawy, poto- 
zonej o kilkadziesiat kilometrow da- 
le} nad Wistg. Z tq starqg Nieszawa 
zwiazane sq Statuty Nieszawskie 
z 1454 +r.° Na ruinach Nieszawy 
wyrosio miasteczko Podgorz, ktore 
Zygmunt Ill za zastugi polozone 


PODGORZ. 


Les Origines de Podgorz 
et son Histoire. 


A la frontiére de deux palatinats, 
ceux de la Pomérélie et de la Pos- 
nanie, sur la rive gauche de la 
Mistule, scleve a peime yille de 
Pode@r, du disinet de Torun. Ses 
origines remontent aux temps an- 
tiques paiens, a l’an 894. Elle de- 
vint celebre a partir de l’installation 
sur son territoire des chevaliers 
Teutoniques qui, sous la conduite 
de leur Grand-Maitre Hermann Balk 
occupérent le chateau en bois de 
Vogelsang. Au moyen age, la ville 
de Podgorz porta fé nom, de 
Nieszawa et n’était qu’une petite 
bourgade, qui était pourtant un 
concurrent dangereux pour la ville 
Mavssante de” Term, Le chateatt 
de Vogelsang fut détruit par la suite, 
et les chevaliers Teutoniques en 
élevérent un autre a quatre kilo- 
meéiwes de la. Leés tiimes de ce 
dernier existent encore dans la 
propriété Chateau — Nieszawa au 
bord de la Vistule. Le roi Wa- 
dystaw Jagiello érigea un chateau 
fort a Dybowo afin de défendre 
Nieszawa. Il s’élevait vis-a-vis de 
la Vieille Ville de Torun. Mais 
déja en 1431, les habitants de Torun 
profitérent des troubles de l’époque 
et détruisirent Dybowo et Nieszawa. 
La ville sde sVeningrexereainamne 
grande influence a la cour royale, 
qui voulait se lattacher. Aussi 
parvint-elle 4 obtenir la destruction 
de Nieszawa en 12460) lors. de wa 
Guerre de Treize Ans, et la trans- 
portation de ses habitants a Nowa 
Nieszawa (N.-Neuve), située a une 
distance de quelques dizaines de 
kilométres sur Ja Vistule. L’an- 
cienne ville de Nieszawa est célébre 


Origins and Past of 
the Town. 


On the border of two voivo- 
deships, Posnania and Pomerellia, 
and on the left bank of the Vistula 
there stands the town of Podgorz, 
belonging to the district of Torun. 
lts beginnings date from remote 
pagan times, as far back as the 
year Ga4" The settlement became 
better known when the Teutonic 
Knights, under the leadership of 
their Grand-Master Hermann Balk, 
established their residence at the 
wooden castle called Vogelsang. 
In the Middle Ages, Podgorz bore 
the name of Nieszawa. Though only 
a little hamlet, it proved an un- 
welcome competitor to the rising 
city Of Vonun.. Thexeastic of Vo- 
gelsang fell into ruins, and the 
knights built another one at a di- 
stance of about two miles from 
the first. The ruins of this second 
castle are still tombe seem on the 
estate of Nieszawa — Castle. King 
Wiadystaw Jagiello had a new 
castle built at Dybowo, opposite 
the Old Town of Torun, for the 
defence of Nieszawa. Butas early 
as 1431, the burghers of Torun 
availed themselves of warlike com- 
plications and destroyed both the 
hamlet of Nieszawa and the castle 
of Dybowo. The influence of the 
Torun people was so great at Court 
that Nieszawa was pulled down in 
1460, during the Thirteen Years’ 
War, its inhabitants being transferred 
to the settlement of New Nieszawa 
some ,dozen miles further away. 
The famous Statute of Nieszawa, 
of 1454, keeps the memory of Old 
Nieszawa alive. It was on the 
ruins of Old Nieszawa that the 
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okoio Rzeczypospolitej dnia 7. 
lipca 1611 r. zaliczyt do samodziel- 
nych miast. Po rozbiorze Polski 
i wcieleniu Podgérza do Prus od- 
jeto mu pelne prawa miejskie i za- 
liczono do rzedu miasteczek, jako 
gmine miejska. 


Warunki rozwoju. 


Dopiero po przejeciu Pomorza 
przez Polske, za staraniem burmistrza 
Tadeusza Webera, przywrocono de- 
kretem Rady Ministrow z dnia 29. 
grudnia 1924 r. miasteczku Podgo- 
tzowi petne prawa miejskie i zali- 
czono ponownie do rzedu miast. 
I wtedy Podgérz znalazt dogodne 
warunki rozwoju, nie moze on 
wszakze rywalizowaé z_ sqsiednim 
Toruniem ani pod wzgledem han- 
dlowym ani przemysiowym. 

Z gmachow publicznych zastu- 
guje na wzmianke koscidt pofran- 


Dybowo: Ruiny zamku 
Ruines du Chateau 
Ruins of Castle 


a cause des Statuts de Nieszawa, 
de l’an 1454. La ville de Podgorz 
surgit sur ses ruines. Le roi Sigis- 
mond III lui octroya, le 7 juillet 
1611, les droits de ville indépen- 
dante en récompense de ses mérites 
envers la République. Aprés les 
démembrements et l’annexion de 
Podgorz a la Prusse, la ville fut 
dépouillée de ses droits et portée 
au rang de bourgades. 


Conditions de son 
Développement. 


Aprés la libération de la Po- 
mérélie, Podgorz retrottva enfin ses 
droits urbains, grace aux efforts du 
maire, M. Thaddée Weber. Elle 
redevint citeé-d apres le “décret du 
Conseil des Ministres du 27 dé- 
cembre 1924. La ville de Podgorz 


little town of Podg6orz arose, wich 
was, on July 7, 1611, counted among 
the number of indepencent towns. 
After the partition of Poland, Pod- 
gorz lost its municipal rights and 
was reduced to the status of a 
country borough. 


Conditions of Growth. 


It was only after the restora- 
tion of Pomerellia to Poland, and 
owing to the steps taken by the 
mayor, Mr. Thaddaeus Weber, tha! 
the town recovered its full munici- 
pal rights. It was then, too, thai 
Podgérz found favourable condi- 
tions of development, although it 
remains, of course, unable to com- 
pete with the neighbouring Torun, 
as regards commerce and industry. 

Of buildings, Podgérz posses- 
ses a Franciscan church existing 
since 1674, the castle of Dybowo, 
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ciszkanski, istniejgcy od r. 1674, 
a pozatem zamek dybowski, z no- 
woczesnych zas browar wedtug naj- 
nowszego systemu zbudowany. Pod- 
gorz posiada tez piekny park. 


Rozwoj handlowy 
i zaludnienie. 


Znanym jest Podgorz z wiek- 
szego handlu zelazem, bronig i amu- 
nicja mysliwska, z rekodzieta zas 


nalezy wymieni¢ warsztaty kowal-. 


skie, mechaniczne, kotodziejskie 
i stolarskie. 
Miasto Podgorz liczy 4676 


mieszkancow, w tem 4543 Polakow, 
123 Niemcéw i 10 osdb innej na- 
rodowosci. 


Potozenie miasta. 


W  zamierzchtej = przesztosci, 
w czasach, kiedy lodowiec zatrzymat 
sie w okolicach moren koncowych, 
t. j. w miejscu jezior pomorskich 
i pruskich, krédlowa rzek polskich 
Wista nie wpadata do Balttyku, lecz 
plyneta kolo Bydgoszczy wielkq do- 
ling dyluwjalng torunsko-eberswaldz- 
ka na zachdd. Dzisiejszem tozy- 
skiem dolnej Wisly wpadat do niej 
z pdtnocnej strony pod Fordonem 
wiekszy strumyk. Z chwila, kiedy 
lodowiec cofnat sie na pdtnoc, ob- 
nizyt sie teren na linji Gniew-Chetm- 
no-Fordon, a jeden ze strumykow 
zerodowat utworzone waly moreno- 
we i dostawszy sie do pradoliny 
Wisty zawrocit ja ku Baltykowi. 
Srodkiem olbrzymiego koryta Pra- 
wisty ptynie dzisiaj uregulowana 
rzeka Brda, nad ktorq lezy Byd- 
goszcz. Skutkiem obnizenia sie 
wod btotniste koryto Prawisty: two- 
tzylo w najdawniejszych czasach na- 
turalna granice pomiedzy dzisiejszem 
Pomorzem a Kujawami, granice na- 
ogét trudng do przebycia. Najdo- 
godniejsze przejscie stanowit brdéd 
w miejscu, gdzie dzisiaj wznosi sie 
miasto Bydgoszcz. Bydgoszcz od- 
grywata w ciqgu wiekow role po- 
mostu miedzy.bogatemi Kujawami 
a peinem jezior Pomorzem, byta 
brama wypadowg w kierunku Wiel- 
kopolski oraz straznica kresowa 
w walkach dziejowych. Nic dziw- 
nego! 

Bydgoszcz lezy i dzisiaj w miej- 
Sscu szczegélnie przez nature prze- 


possede des conditions favorables 
a son développement, elle ne peut 
pas cependant rivaliser avec sa 
voisine Torun ni dans la sphére 
du commerce ni dans celle de 
lindustrie. Il y a deux édifices 
publics surtout qui méritent d’étre 
mentionnés: L’église des franciscains, 
datant de 1674, et le chateau de 
Dybowo. La brasserie est un ba- 
timent tout moderne. La ville 
posséde de méme un beau parc. 


Le Développement commercial 
et la population. 

Podg6rz est renommé pour son 
commerce de quincaillerie, d’armes 
et de munitions de chasse. En 
outre, il convientde faire mention de 
ses ateliers de forgerons, de mé€cani- 
ciens, de charrons et de menuisiers. 


BYDGOSZCZ. 


Situation de la ville. 


Dans les temps anciens, quand 
les glaciers étaient arrétés par des 
sédiments diluviaux dans les envi- 
rons des lacs de la Pomérélie et de 
la Prusse, la Vistule, reine des 
riviéres polonaises, ne se jetait pas 
dans la Baltique. Elle coulait 
alors a l’ouest de Bydgoszcz par Ja 
large vallée diluviale de Torun et 
d’Eberswalde. Dans sa partie infé- 
rieure actuelle, elle recevait du cété 
nord un ruisseau. Quand le glacier 
recula au nord, le terrain sur la 
ligne Gniew-Chetmno-Fordon s’est 
abaissé, et un des ruisseaux a re- 
poussé en arri¢re les sédiments dilu- 
viaux, et, ayant atteint l’ancienne 
vallée de la Vistule, a _ dirigé 
cette riviére vers la Baltique. La 
Brda, sur laquelle est située la 
ville de Bydgoszcz, coule aujour- 
d’hui dans l’ancien lit de la Vistule. 
Par suite de l’abaissement des eaux, 
le lit marécageux de la vieille Vi- 
Stule formait dans les temps les 
plus anciens une frontiére naturelle 
entre la Pomérélie et la Couiavie. 
Il était trés difficile de traverser 
cette frontiére, sans trouver un gué, 
qui était le plus accessible dans le 
lieu ot se trouve actuellement 
Bydgoszcz. A travers les siccles, 
Bydgoszcz a donc joué le réle d’un 
pont entre la riche Coutavie et la 
Pomérélie recouverte de lacs, elle 
a été le point de repaire pour at- 
taquer la Grande Pologne et le 
bastion de défense dans les combats 
historiques. Rien d’étonnant! 


and a brewery, which is naturally 
quite a modern structure. The town 
also boasts a fine park. 


Trade and Population. 


The little town is known for 
its extensive trade in hardware, 
arms, and implements for the 
chase; its blacksmith’s, mechanics’, 
wheel-wrights’, and jo‘ners’ work- 
shops may also be mentioned. 

The number of inhabitants is 
at present 4676 (4543 Poles, 123 
Germans, and 10 of other natio- 
nalities) 


La ville compte aujourd’hui 
4676 habitants (4543 Polonais, 
123 Allemands et 10 personnes. 
d’autre nationalité. 


The Site of the Town. 


In very early prehistoric times, 
when the big glaciers stood in the parts 
where head morains had been form- 
ed, in the district of the Pomerellian 
and Prussian lakes, the queen of 
Polish rivers, the Vistula, did not 
fall into the Baltic, but turned west- 
ward in the neighbourhood of 
what is now Bydgoszcz along the 
great diluvial valley stretching from 
Torun to Eberswalde. From the 
present-day direction of the lower 
Vistula, a pretty large rivulet fell 
into the Vistula from the north at 
the place now called Fordon, It 
was only when the glacier had re- 
tired northwards that the ground 
became lower along the line Gniew- 
Chetmno-Fordon, and one of the 
rivulets er:ded the morain walls. 
backwards, so as to get into the 
valley of the original course of 
the Vistula, and to turn its course 
into its present-day bed, i.e. north- 
wards, towards the Baltic. Along 
the middle of the huge bed of the 
original Vistula there now flows 
the well regulated river Brda, on 
whose banks stands Bydgoszcz. 
Owing to the lowering of the wa- 
ters, the marshy bed cf the origi- 
nal Vistula constituted in the oldest 
times a natural boundary between 
what is nowadays Pomerellia and 
Kuyavia. This boundary could not 
easily been passed, except at the 
only convenient ford, at the place 
where the town of Bydgoszcz now 
stands. This town has in the 
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‘znaczonem do odegrania roli pogo- 
towia morskiego, lezy bowiem 
w punkcie wezliowym najwazniej- 
szych arteryj komunikacyjnych, nad 
kanalem tej samej nazwy; tworzy 
port i posiada najkrétsze polaczenie 
z morzem, dla kt6rego stanowi naj- 
wazniejsze oparcie wSrdd_ wierca 
miast i miasteczek pomorskich, naj- 
bardziej zainteresowanych w_utrzy- 
maniu tego morza dla Polski i dal- 
szemu umocnieniu jej stanowiska 
na Battyku, 

-Poniewaz wojewddztwo pomor- 
skie w dzisiejszej konfiguracji nie 
jest niezmiennem, i poniewaz wiele 
wzgledéw przemawia za rozszerze- 
niem jego granic, przeto Bydgoszcz 
nietylko swojem polozeniem, lecz tak- 
ze calym sposobem swego myslenia, 
swoim handlem, przemystem i innerni 
galeziami gospodarki, nastawiona jest 
w kierunku Pomorza, w kierunku 
Baltyku. Bydgoszcz 1 Torun sq bra- 
mami Pomorza, Bydgoszcz bramq 
ku Wielkopolsce i Slaskowi, Torun 
ku Kujawom i Mazowszu. Pomorze 
nie moze sie obejs¢ bez jednej 
z tych bram, i to tej, ktora wiedzie 
‘do bogatych prowincyj zachodnich 
Rzeczypospolite}. 


Nazwa Miasta i Rzeki. 


Pochodzenie nazwy Bydgoszczy 
mie jest Scisle ustalone. Nie jest to 


Bydgoszcz: Plan miasta z roku 1800 
Pian de la Ville en 1800 
Plan of Gown in 1800 


Bydgoszcz se trouve encore 
de nos jours dans un lieu riche- 
iment doté de la nature pour jouer 
le réle d’arsenal maritime. La 
ville se trouve a un point ot 
convergent les plus importantes 
lignes de la communication et sur 
le canal du méme nom. Elle pos- 
sede la communication la plus di- 
recte avec la mer, et forme, parmi 
les villes et bourgs intéressés d’une 
maniére plus spéciale a |’affermis- 
sement de la _ position polonaise 
sur la Baltique, le bastion le plus 
important de cette position. 

Comme le palatinat de Pomé- 
rélie dans sa configuration actuelle 
nest pas définitif et immuable, et 
que beaucoup de raisons parlent en 
faveur d’un élargissement de ses 
limites, Bydgoszcz, non seulement 
par sa Situation, mais aussi par sa 
maniere de penser et pour son 
commerce et les autres branches de 
sa vie économique, se penche vers 
la Pomérélie et la Baltique. Byd- 
goszcz et Torun sont les deux por- 
tes dela Pomérélie, Bydgoszcz une 
porte dirigée sur la Grande Pologne 
et la Silésie, et Toru sur la 
Couiavie et la Masovie. La Pomé- 
rélie ne peut se passer d’aucune 
de ces deux portes, qui con- 
duisent aux provinces les plus 
riches de la République Polonaise. 


course of history played the par 
of a bridge connecting the riche pro- 
vince of Kuyavia with Pomerellia, 
full of lakes. The town has been 
a gateway leading to Great Poland, 
a frontier stronghold in the strug- 
gles of history. And no wonder! 

Bydgoszcz is still situated at 
a spot particularly well endowed by 
nature to play the part of a naval 
arsenal, being an important railway 
junction, and standing on the canal 
bearing its name, constituting a port 
at the same time. Bydgoszcz also 
possesses the shortest connection 
with the sea-coast, and is the most 
important bastion at the basis of 
its hinterland, being among the 
Pomerellian cities the one most in- 
terested in the further strengthening 
of the Polish position on the Bal- 
tic Sea. 

Since the Pomerellian voivo- 
deship in its present configuration 
is not, by any means unchange- 
able, and as there are many ar- 
guments in favour of the expedient 
of enlarging its area, Bydgoszcz 
tends not only by its situation, 
but also by the mentality of its 
citizens, and by its commerce, in- 
dustry, and other branches of na- 
tional economy, towards Pomerellia 
and the Baltic Sea. Bydgoszcz 
and Torun.are the two gateways 
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kwestja sporna tylko w nauce dzi- 
siejszej, ale ciagnie sie od lat kil- 
kunastu. Nazwa lacinska Bithgostia 
wskazuje na stowianskie jej pocho- 
dzenie i oznacza niewatpliwie wias- 
nos¢ jakiegoS Bydgosta. Bydgoszcz 
jest forma skrocong pierwoinej naz- 
wy Bydgoszcza, jest forma przy- 
miotnika dzierzawczego, czesto sto- 
sowanqa w StaropolszczyZnie. Stusz- 
nie w I tomie ,Stownika Geogra- 
ficznego“ powotuje sie autor *) na 
analogje nazw takich miejscowosci 
jak: Matogoszcz, Radogoszez, Trze- 
biegoszcz, kt6re wywodzq nazwy 
swe od imion swych wlascicieli. 
Rowniez uczony krakowski, niedaw- 
no zmarty, *) uwaza nazwe Bydgoszcz 
za przymiotnik dzierzawczy, utwo- 
rzony od Bedigostius, ktore to imie 
wymienione jest w dokumencie ksie- 
cia kujawskiego z roku 1246-go. 
Niemcy wywodzq te nazwe od Go- 
tow i od pierwotnego Bythgottia, 
co jednak trudno poprze¢ prawda 
dziejowa. Mogta ta nazwa niemiecka 
pokutowaé w= opinji niemieckiej, 
gdyz okolica Bydgoszczy byta od 
najdawniejszych czasdw kolonizo- 
wana Niemcami. Sq tacy, ktorzy 
utrzymujqa, ze nazwa Bydgoszeczy po- 
chodzi od stowa_ ,by¢é w gaszczu‘, 
czyli bytowa¢ w lasach, ktéremi 
i dzisiaj Bydgoszcz jest gesto oto- 
czona. Trudno pomina¢ i takich, 
ktOrzy wywodzqa nazwe miasta od 
»byt gosci“ lub  ,bicie gosci“, os- 
tatnia zaS hipoteza wskazywataby 
na miejsce przez nature dogodne 
dla pobicia nieprzyjaciela. Klonowic 
we ,Flisie‘ nazywa grod nad Brdg 
Bydgoscia, wiec nazwa Bydgosé¢ zna- 
nq byta bardzo dawno i uzywang 
w wieku XVI. Bydgoszcz lezy nad 
Brda, kt6ra od wieku XIV _ nosita 
nazwe Dbra, od debrz, debrza, roz- 
debrzony, co wszystko oznacza gie- 
boki waw6z erozyjny, jakim ptynie 
Brda. Kronika Bernardynoéw byd- 
goskich nazywa rzeke: Niebrda. 
W herbie miasta widnieje brama do 
potowy otwarta o trzech wiezach. 


Poczatki Bydgoszczy i jej opis. 


Bydgoszcz juz w czasach naj- 
dawniejszych,  przedhistorycznych 
byta najdogodniejszem miejscem do 
przekraczania Brdy przez podrdézu- 
jacych nad wybrzeze baltyckie w celu 
zdobycia bursztynu. To tez lezacq na 
znanej drodze Bydgoszcz odwiedzali 
juz handlarze rzymscy i greccy. 
Wskutek wielkiej ilosci laséw, osie- 


1) Bronistaw Chlebowski. 
*) Jan Los. 


Le Nom de la Ville et de la 
Riviere. 

L’origine du nom de Bydgoszcz 
n’a pas encore été trouvée. La po- 
lémique a ce sujet dure depuis 
quelques siécles. Le nom_ latin 
Bithgostia prouve sans doute sa 
provenance slave et indique proba- 
blement la propriété d’un certain 
Bydgost. En tout cas, le nom de 
Bydgoszcz a été connu trés long- 
temps. Bydgoszcz se trouve sur 
la riviere Brda, qui, déja au XIV°® 


siecle, “porta le menede Dbra, ice 


qui signifie un profond ravin dans 
lequel cette tiviere coule. ¢ lea 
chronique des Bernardins l’appel- 
le: Niebrda. Les Allemands 
veulent. daite deriver fe nom 
de Bydgoszcz des Goths et du pre- 
mier Bythgoth, mais cette suppo- 
sition est difficile a appuyer sur la 
vérité historique. Ce nom allemand 
a pu prendre des racines profondes 
dans l’opinion altemande, car les 
environs de Bydgoszcz étaient de- 
puis les temps les plus anciens 
colonises par les Allemands. Le 
blason de la ville représente un 
portail 4 moitié ouvert, a trois tours. 


Les Origines de Bydgoszcz 
et sa Description. 


Déja a lépoque préhistorique, 
Bydgoszcz était la place la plus 
commode pour traverser la Brda, 
pendant les voyages vers la mer 
Baltique, pour chercher |’ambre. 
Bydgoszcz, qui se trouvait sur la 
route connue, était visitée déja par 
les marchands romains et grecs. 
Les environs de Bydgoszcz sont 
peuplés d’une mani¢re assez irré- 
guliére en raison des grandes foréts 
erivironnantes. La population alle- 
mande s/installait aux bords des 
petites riviéres aprés avoir défriché 
la terre et séché les marécages, 
tandis que la population polonaise 
s’est installée dans la Couiavie du 
sud. Les villages des colons avaient 
la forme d’un village fermé, ou la 
forme d’une rue ayant des habita- 
tions d’un ou des deux cdtés, ou 
méme la forme dune étoile de la 
maniére Hollandaise, 

La partie la plus ancienne de 
la ville est la Vieille Ville, sur le 
coté sud du fleuve, autour du Vieux 
Marché. La place carrée du marché, 
avec les rues qui y convergent, est 
le type d’une ville médiévale, et 
aujourd’hui encore on y rencontre 
de nombreuses maisons  étroites 
a trois fenétres. Il y a un manuscrit, 
daté de 1636 et intitulé , Typogra- 


of Pomerellia, the former leading 
to Great Poland and Silesia, the 
latter to Kuyavia and Masovia. Po- 
merellia cannot do without either 
of these gateways leading to the 
richest provinces of Poland. 


The Name of the Town. 


As to the name of Bydgoszcz, 
its etymology is not quite well 
established. This is a debated 
problem not only in modern lin- 
guistic science, but it has been de- 
bated for several centuries. The 
Latin name Bithgostia points to a 
Slavonic origin and seems to be 
derived from the proper name of 
Bydgost. “Bydgoszcz”, earlier “Byd- 
goszcza”, is merely an abridged 
form of an adjective in the femi- 
nine gender. There seems to exist 
a perfect analogy between names 
such as Matogoszcz, Trzebiegoszcz, 
Radogoszcz, derived from the names 
of their owners Matogost, Trzebie- 
gost, and Radogost respectively, 
and the name of Bydgoszcz. The 
Germans derive the name from the 
Goths, seeing in it an original form 
“Bythgotia”, which cannot, however, 
be shown to have actually existed. 
It is not difficult to account for 
the desire to find a German deri- 
vation for the name of the town, 
the environs of Bydgoszcz having 
been a favourite settling ground of 
Germans ever since the beginnings 
of history. According to the ety- 
mology dear to German _ scholars, 
the name “Bydgoszcz” is derived 
from a Burgundian word “Bidgostia”, 
which would seem to have meant 
“bidegast”, (English “bide the guest”, 
i. e. the foe). Hence it would 
seem to have designated a conve- 
nient place for attacking and de- 
stroying an enemy. The arms of 
the town represent a half-open gate 
with three towers. 


Origins and Description 
of Bydgoszcz. 


Even in prehistoric times, Byd- 
goszcz was the most convenient 
place for passing the river Brda, 
for undertaking the journey to the 
Baltic shores, and to win amber. 
Hence Bydgoszcz, lying on a well- 
known track, was already visited 
by Greek and Roman traders. The 
environs of the town in them- 
selves. are very irregularly settled, 
which was caused by the great 
preponderance of forest land. By 
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‘dla w samej okolicy miasta byty 
bardzo nieregularnie  rozrzucone. 
W chwili karczowania lasow i «d- 
wadniania moren korcowych nad 
rzeczkami, osiedlata :ie tu ludnosé 
niemiecka, w_  przeciwienstwie do 
poludniowych Kujaw, gesto zamie- 
‘szkatych przez tubylezq ludnosé pol- 
ska. Forma wsi osiedlencOw miata 
charakter albo wsi zamknietej, albo 
ksztatt ulicy zabudowanej z obu lub 
jednej strony, albo nawet promie- 
nisto przez Holendrow porozrzuca- 
nych chat. Zawiazkiem miasta jest 
Stare Miasto potozone na poludnio- 
wym brzegu, dookota Starego Ryn- 
ku. Kwadratowy rynek z ulicami 
don prowadzqcemi wskazuje dobit- 
nie na typowe imiasto sredniowiecz- 
ne, w ktdrem i dzisiaj nie brak 
waskich domow o trzech oknach. 
»Miasto Bydgoszcz ') lezy w gte- 
bokich borach, rozciagajacych sie 
na obszarze dwoch, trzech i czte- 
rech mil, jest tam petno zwierza 
roznego rodzaju. Cate miasto jest 
OpaSane murem, ma wysokq wieze, 
na czele rynku, wr. 1600 ksztattnie 
postawiong i ratusz ozdobnie muro- 


wany. Domy murowane, dachowkg | 


1) Wojciech Lochowski, radca_miejski, 
w manuskrypcie z r. 1636 p.t. ,Typographia 
civitatis Bydgostiensis etc.“ tak opisuje 
Bydgoszcz : 


Bydgoszcz: Widok miasta z roku 1830 
Vue de la Ville en 1830 
View of Gown in 1830 


phia civitatis Bidgostiensis ete.“, 
ott un conseiller de la ville, nom- 
mé Adalbert Lochowski, en donne 
la description suivante: ,La_ ville 
de Bydgoszcz se trouve au milieu 
de profondes foréts, qui s’étendent 
sur la superficie de deux a quatre 
milles (lieues), et qui comprennent 
un grand nombre de gibier de dif- 
férentes sortes. Toute la ville est 
entourée dun mur, elle possede 
une haute tour élégamment con- 
struite et provenant de I’année 1600, 
ainsi qu’un Hotel de Ville trés dé- 
coratif. Les maisons sont constru- 
ites .en briques et couvertes de 
tuiles, et sur la place du marché 
ily aun jet d’eau joliment installé. 
Trois portes en miacgonerie con- 
duisent a Poznan, en Couiavie et 
en Poméranie. La ville compte 
neuf églises avec les couvents. La 
riviere qui arrose la ville s’appelle 
Brda, son lit est assez étroit, mais 
elle est trés utile... Elle prend sa 
source dans les lacs de la Cassubie 
et elle ne géle pas méme pendant 
Vhiver le plus rigoureux. Elle per- 
met le flottage du bois des foréts 
cassubiennes. Elle abonde en pois- 
sons de différentes espéces, princi- 
palement en saumons, qui arrivent 
par la Vistule de la mer Baltique 
jusqu’a Bydgoszcz. Sur cette riviére 


clearing the woods and draining 
the head morains above the banks 
of the rivulets, a German popula- 
tion of settlers succeeded in taking 
root, as opposed to the dense set- 
tlement of southern Kuyavia by a 
native Polish population. The vil- 
lages of the foreign settlers had 
the form of a closed village, or 
sometimes that of a street built to 
on one or both sides, or even of 
radiatingly scattered huts, as in the 
case of Dutch settlers. The nucleus 
of the town was the Old Town, 
on the southern bank, around the 
Old Market. The square market- 
place with the streets radiating 
from it indicates a typically me- 
dieval town, and there is even nowa- 
days no lack of narrow houses 
with only three windows in front. 
In a manuscript dating from 1636, 
entitled “Typographia _ civitatis 
Bydgostiensis etc.“, a town-coun- 
cillor named Adalbert Lochowski, 
describes ithe town <s_ follows: 
“The town of Bydgoszcz is sur- 
rounded by deep forests, extending 
as far as two, three, or four miles, 
and full of game of all-kinds. The 
whole town is surrounded by a 
wall, and has a tall tower, stand- 
ing at the head of the market-place, 
where it was erected in 1600, being 
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pokryte i wytrysk wody na rynku, 
ksztaltnie urzadzony. Trzy bramy 
murowane, z ktérych jedna ku Poz- 
naniowi, druga do Kujaw, trzecia 
ku Pomeranji prowadzi. W miescie 
jest wszystkich kosciol6w z zakon- 
nemi dziewie¢. Rzeka, przy ktorej 
miasto zafozono, nazywa sie w pol- 
skim jezyku Brda, mata wprawdzie 
w swem korycie, ale w pozytku 
wielka... Bierze sw6j poczatek z je- 
zior kaszubskich 1 ma to do siebie, 
ze w najtezszq zime nie zamarza. 
Drzewa do budowli z bordw ka- 
szubskich sptawia. Obfituje w ryby 
roznego rodzaju, osobliwie w toso- 
sie, kt6re z morza Wistla, az pod 
sama Bydgoszcz dochodza... Mlyny 
na tej rzece sq trzy, zbudowane za 
dawniejszych czasow od wo0jtéw 
1 mieszkancOw ‘bydgoskich, ktére 
teraz do starostow nalezq‘*... Miasto 
miato od krola Stefana Batorego 
osobny przywilej na potéw ryb od 
ujscia Brdy do Wisly, az do mly- 
now, ktore stuzyty starostom. 


W wieku XIX dopiero przenio- 
sla sie Bydgoszcz na przeciwny 
brzeg Brdy i data poczatek nowe- 
mu miastu. W wieku zas XX roz- 
budowata sie juz w kierunku Wisly 
do Brdyujscia. Dzisiaj osiqagneta 
Bydgoszcz powierzchnie 70 kim’, 
a ludnogci ma 112.740 dusz i przed- 
stawia nam mozaike o rodzajach 
budowli od przedmies¢ pelnych ulic 
z willami, do przedmies¢ o nedznych 
budowlach miejskich, od wspania- 
tych kolosO6w kamienic w miescie, 
do matomiasteczkowych kamieni- 
ezek. Bydgoszcz dzisiejsza to mia- 
sto w procesie przeobrazania sie 
w wielkie miasto handlowe. 


Bydgoszcz historyczna. 


Pierwszy raz spotykamy sie ze 
wzmianka historycznq o zamku byd- 
goskim u kronikarza Galla, ktory 
notuje, iz w roku 1112 Bolestaw 
Krzywousty zdoby! zamek po kil- 
kakrotnych atakach na Pomorza- 
nach. Pdzniej wprawdzie wspomina 
sie tez o zamku tym, lecz nic 0 osie- 
dlu koto zamku. Obok zamku mu- 
sialo wdéwczas istnie¢ jakies osiedle, 
gdyz na poludniowym brzegu rzeki 
stat wOwczas juz koscidl sw. Idzie- 
go, pochodzacy z konca XI wieku. 
Poniewaz wieksza ilos¢ kosciol6w 
za czasOw Wiadystawa Hermana byta 
pod wezwaniem Sw. Idziego, przeto 
z wszelkiem prawdopodobienstwem 
twierdzi¢é mozemy, ze Bydgoszcz 
dzierzyt nietylko dopiero Wtadystaw 
Herman, lecz ze juz Kazimierz 
Odnowiciel umacniat jej mury. 


Se trouvent trois moulins construits 
aux temps anciens par les maires 
et citoyens de Bydgoszcz et qui 
actuellement appartiennent aux sta- 
rostes“. La ville avait un privilége 
spécial regu du roi Etienne Batory, 
concernant la péche depuis Il’em- 
bouchure de la Brda a la Vistule 
jusqu’aux moulins, propriété des 
Starostes — 

Seulement au XIX® siécle, Byd- 
goszcz a dépassé la rive opposée 
de la riviera Brda en devenant une 
ville moderne. Au XX® siécle, ellese 
developpe dans la direction de |’em- 
bouchure de la Brda et de la Vi- 
stule, ol il y a le faubourg de 
Brdyujscie (,embouchure de la 
Brda“). Aujourd’ hui Bydgoszcz 
a atteint la superficie de 7U km?, 
avec le chiffre de la population de 
112.740 habitants, et présente une 
mosaique de différentes construc- 
tions, depuis les faubourgs avec 
des belles villas, jusqu’aux faubourgs 
avec des misérables batiments, 
depuis les grandes et magnifiques 
maisons jusqu’aux petites maison- 
nettes des bourgades. Bydgoszcz 
est aujourd’hui une ville qui est en 
train de se changer en grande ville 
commerciale. 


Histoire de Bydgoszcz. 

Le chroniqueur Gall mentionne 
pour la premiére fois le chateau 
de Bydgoszcz, en é€crivant qu’en 
1112 le roi Boleslas Krzywousty 
a conquis le chateau aprés de nom- 
breuses attaques contre les Pomé- 
réliens. Plus tard, on parle aussi 
de ce chateau, mais on ne men- 


tionne jamais le bourg environnant. 


Pres .du chateau devait..se 
trouver un bourg, car sur la rive 
sud de,la riviere il y avait déja 
alors l’église de St. Gilles, prove- 
nant du XI® siécle. Comme la plupart 
des églises pendant le régne du roi 
Ladislas Herman portaieut le nom 
de St. Gilles, on peut affirmer que 
non seulement Ladislas Herman 
a été possesseur de Bydgoszcz, 
mais que déja Casimir le Renova- 
teur a renforcé ses murs. 

Pendant le régne de Leszek 
le Blane (1202 - 1227) nous ren- 
controns de nouveau le nom 
latin de  Bithgosthia, car ce 
roi, en partageant, en 1227, son 
patrimoine avec son frére Conrad, 
lui céda la Masovie et la Couiavie, 
ou se trouvait le chateau de Bith- 
gosthia. 

Mieczystaw, seigneur de Byd- 
goszcz, et confidant de Conrad, 
devait conduire de longs combats 


of a fine shape, and the town-hall 
is beautifully built of stone. There 
are three stone-gates, one of which 
leads to Poznan, the second to 
Kuyavia, and the third to Pomera- 
nia. The number of churches in 
the town, together with those be- 
longing to various orders, amounts 
to nine. The river on whose banks 
the town stands is called in the 
Polish language Brda, its bed is 
but narrow, but its usefulness is 
great. It takes its origin in the 
Cassubian lakes and has one pe- 
culiarity, viz. that it does not freeze 
in the severest winters. It is used 
for rafting timber from the Cassu- 
bian forests. It abounds in fish of 
all sorts, particularly in salmon, 
which come from the sea by way 
of the Vistula upwards as far as 
Bydgeseez.....There ate three 
mills on this river, which were 
built in the olden times by the 
provosts and inhabitants of Byd- 
goszcz and now belong to the 
starosts“. The town had obtained 
a special charter from king Ste- 
phen Batory, granting the right of 
fishing from the juncture of the 
Brda and Vistula rivers till the 
mills, which were reserved for the 
use of the starosts. 


It was not until the nineteenth 
century that Bydgoszcz overleaped 
the river, giving rise to a New 
Town. In the course of the twen- 
tieth century, it has already begun 
to advance towards the Vistula, to 
Brdyujscie (*Brdamouth*). Modern 
Bydgoszcz is a large town, cover- 
ing an area of nearly 80 square 
miles, and inhabited by 112 740 
people. It presents a mosaique of 
diverse buildings, from elegant 
villa suburbs to miserable suburbs 
with big town barracks, from ma- 
gnificent piles in the centre, to lit- 
tle houses of a type found in little 
hamlets. Modern Bydgoszcz is un- 
dergoing the process of growing 
into a big commercial town. 


History of Bydgoszcz. 


The first mention we find in 
history of the castle of Bydgoszcz, 
occurs in the chronicle of Gallus, 
who notes that it was conquered 
in 1112 by Bolestaw Krzywousty 
from the Pomeranians. Later on, 
mention is made of the castle, but 
without the settlement surrounding - 
it. We again meet with the Latin 
name of Bithgosthia in the reign 
of Leszek the White (1202—1227) 
who in 1227, when dividing his 


Bydgoszcz: 


Fara, styl gotycki z konca XIV lub z XV wieku 


Gglise paroissiale, en style gothique, de la fin du XIV ou du XV siécle 
Parish Church, in Gothic Style, from the end of the XIVth, or from the XVth century 


Z nazwq tacinska Bithgosthia 
spotykamy sie znowu za panowania 
Leszka Bialego, ktory w r. 1227, 
dzielac sie z bratem Konradem, usta- 
pit mu Mazowsze i Kujawy, w kto- 
rych zamek ten sie znajdowal. Oten 
zamek musial toczyé dtugie boje 
Mieczystaw, pan na _ Bydgoszczy, 
i powiernik Konrada, ze Swietopet- 
kiem, ksieciem Pomorza, kt6ry owtad- 
nai na kréiki czas Bydgoszczq i Kraj- 
nq, *) Ale w roku 1239 Konrad zdo- 
bywa z powrotem Bydgoszcz, w Sta- 
nie jednak zniszczonym. Na pewnym 
-przywileju, wydanym w r. 1253 
Cystersom w Byszewie, przez Kazi- 
mierza, Ssyna Konradowego, ksiecia 
Kujaw i pana zamku bydgoskiego, 
widnieje podpis swiadka Bogusla- 


*) Krajna to pas ziemi wzdtuz potudnio- 
wego brzegu Wisly od Solca ku Bydgoszczy, 
wzdiuz dolnej Brdy i Srodkowej Noteci. 


contre Swietopelk, duc de Pomé- 
rélie, qui, pendant un certain-temps, 
a pris en possession Bydgoszcz et 
Je district de la Krajna. En 1239 
Conrad reprend Bydgoszcz par main 
armée, mais dans un état de ruine. 

Sur un certain privilege accordé 
aux Cisterciens résidant 4 Byszewo 
par Casimir, fils de Conrad, prince 
de Couiavie et du chateau de Byd- 
goszcz, se trouve Ja signature comme 
témoin de: Bogustaw, chatelain de 
Bydgoszcz'). Le méme Bogustaw 
a au le privilege de toucher les 
droits pour le passage du pont 
ainsi quil exergait la justice. A la 
méme €poque on parle du chateau 
de Bydgoszcz 4 Il’occasion de I’in- 
terdit lancé sur toute la Couiavie 
et le chateau de Bydgoszcz par 
l’évéque de Couiavie. Dans le méme 


‘) Codez dipl. I. nr, 90 (Suivant Rzy- 
czewski et Muczkowski): 


realm with his brother Conrad, gave 
him Masovia‘and Kuyavia, to which 
provinces the castle belonged at 
that time. The master of Bydgoszcz 
was at that time Mieczystaw, the 
representative of Conrad, who had 
to fight constantly against Swieto- 
pe.k of Pomerellia. On a charter 
of 1253, issued to the Cistercian 
friars at Byszewo, by Casimir, son 
of Conrad, prince of Kuyavia and 
master of the castle of Bydgoszcz, 
there is the signature of a witness, 
called , Bogustaw, castellan of Byd- 


goszcz, Hence we tier diag 
in the’ second half of the thir- 
teenth century there existed a 


castle and castellany of Bydgoszcz. 
The same castle is also mentioned 
in the interdict pronounced by the 
bishop of Kuyavia over the 
whole of that province, including 
the castle of Bydgoszcz. In the 
same codex, mention is made of 
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wa, kasztelana bydgoskiego, *) w dru- 
giej potowie XIII wieku istniat za- 
tem zamek 1 kasztelanja bydgoska. 
Tenze Bogustaw miat przez ksiecia 
nadane prawo pobierania cla mo- 
stowego 1 Sprawowania saddw. 
O zamku bydgoskim wspomina sie 
tez w tym czasie w zwigzku z in- 
terdyktem rzuconym przez biskupa 
Kujawskiego na cate Kujawy i za- 
mek bydgoski. Wreszcie w tym sa- 
mym kodeksie mowa jest pod to- 
kiem 1266 o zamku, kt6rym wtadat 
syn Kazimierza Ziemomyst;?) on 
jednak stracit wnet zamek z powodu 
taczenia sie z Niemcami i lekcewa- 
zenia sobie starszyzny. Teodoryk, 
kasztelan bydgoski, uknut spisek 
i poddat zamek Bolestawowi, ksie- 
ciu kaliskiemu, kt6ry wprawdzie po- 
godzit sie z Ziemomystem i oddat 
mu Kujawy, lecz zamku bydgoskie- 
go juz mu nie wydal, dopiero znacz- 
nie pdzniej za wstawieniem sie Prze- 
mystawa, ksiecia wielkopolskiego, 
i to pod warunkiem_ wyrzeczenia 
sie poparcia krzyzackiego na zamku 
bydgoskim. Najmiodszy syn Zie- 
momysta, Przemystaw, w r. 1.87 
otrzymuje Bydgoszcz *) i tytutuje 
sie: Dominus Wyszogrodiensis et 
Bidgostiensis. Znani sq w XIIli XIV 
wieku kasztelanowie: Teodoryk, Bal- 
deryk, Jarostaw, Przebystaw i inni; 
ziemia bydgoska w tym czasie utrzy- 
muje jurysdykcje 1 administracje od- 
rebna z wicepalatynatem na czele. 
Za czasOw Lokietka dziedziczyli 
bratankowie jego Przemystaw 1 Ka- 
zimierz dzielnice kujawska z Ino- 
wroclawiem 1 Bydgoszczq. Lokietek 
jednak nie ufat bratankom. Wy- 
puszeza im przeto dochody z Po- 
morza wzamian za zrzeczenie sie 
Kujaw. Siegfried von Feuchtwangen, 
wielki mistrz krzyzacki, podstepnie 
wydziera Lokietkowi Pomorze, 
a z okolicznego Swiecia podsuwa 
sie w roku 1310 pod mury miasta 
Bydgoszezy, lecz napad jego zostaje 
odparty przez garstke dzielnych Ku- 
jawian. Dopiero w dwadziescia pra- 
wie lat pozniej, w roku 1330, Krzy- 
zacy pod wodzq Lutterburga zajeli 
podstepem zamek bydgoski, palac 
Inowroclaw, Wyszogréd i grabiac 
cate Kujawy. Od tego czasu az do 
umowy w Kaliszu, t. j. do roku 
1343, zamek bydgoski pozostawat 
w tekach krzyzackich. W _ poblizu 
ziemi bydgoskiej najsilniejszemi 
twierdzami panowania krzyzackiego 
1) Codex dipl. I. nr. 90 (wedtug Rzy- 
szczewskiego i Muczkowskiego). 
*) TamZe t. Il.’str. 73. 
*) Dtugosz t. I. str. 848. 


document, on parle sous l’année 
1266, du — chateau qui était gou- 
verné par le fils de Casimir, Zie- 
momyst;') mais ce dernier l’a perdu 
a cause de ses complots avec les 
Allemands et son manque de con- 
sidération pour les supérieurs. Théo- 
doric, chatelain de Bydgoszcz, fit 
un complot et livra le chateau 
a Boleslas, duc de Kalisz, qui en- 
suite se réconcilia avec Ziemomyst 
et lui rendit la Coutavie, mais sans 
le chateau, qu'il rendit seulement 
beaucoup plus tard, a la suite de 


Vintervention de Przemystaw, duc 


de la Grande Pologne, et sous 
condition de renoncer a l’appui des 
Chevaliers Teutoniques au chateau 
de Bydgoszcz. Le plus jeune fils 
de Ziemomyst, Przemystaw, obtint 
en 1287 Bydgoszcz”) et prend le 
titre de Dominus Wyszogrodiensis 
et Bidgostiensis. Aux XIIl* et XIV¢® 
siécles sont connus les chatelains: 
Théodoric, Baldéric, Jarostaw, Prze- 
bystaw, et d’autres. La terre de 
Bydgoszcz obtient a cette époque 
la jurisdiction et l’administration 
distinctes avec le vice-palatinat en 
rete. 

Pendant les temps de Wiadys- 
faw Lokietek, ses meveux Przemy- 
staw et Casimir ont partagé la terre 
de Couiavie avec Inowroctaw et Byc- 
goszcz. Mais le roi se méfiait de 
ses neveux.. Illeur “céda donc les 
revenus de la Pomérélie en échange 
de leur renonciation 4 la Couiavie. 
Siegfried von Feuchtwangen, le 
grand-maitre des Chevaliers Teuto- 
niques, sempara de la Pomérélie 
par un stratagéeme et arriva, en 1310, 
sous les murs de Bydgoszcz, mais 
son attaque fut repoussée par un 
petit nombre de braves Couiaviens. 


*Ce ne fut que vingt ans plus tard, 


en 1330, que les Chevaliers Teuto- 
niques, sous la conduite de Lutter- 
burg, conquirent le chateau de Byd- 
goszcz par surprise, incendiérent 
Inowroclaw et Wyszogrdd et pil- 
lérent toute la Coutavie. Depuis 
cette €poque et jusqu’au traité de 
Kalisz, c’est-a-dire jusqu’a 1343, le 
chateau de Bydgoszcz se trouvait 
entre les mains des Chevaliers Teu- 
toniques. 

En 1346, Casimir le Grand 
a accordé le privilege de fonder 
une ville appuyée sur le droit de 
Magdebourg. A la méme place 
il y avait depuis longtemps une 
bourgade, mais Bydgoszcz doit con- 
siderer année dans laquelle elle 


+) le meme t. Il page 73. 
*) Diugosz tol. I page 848. 


the castle, which was ruled by the 
son of Casimir, Ziemomyst'), under 
t e year 1266. He, however, soon 
lost his castle, on account of in- 
trigues with the Germans and_ be- 
cause he slighted the elders. The- 
odoric, c Stellan of Bydgoszcz, 
made a conspiration and surrender- 
ed the castle to Bolestaw, prince 
of Kalisz, who, it is true, reconcil- 
ed himself with Ziemomyst and 
returned Kuyavia, but not the castle 
of Bydgoszcz, which he only sur- 
rendered considerably later, at the. 
instance of Przemystaw, prince of 
Great Poland, under the condition 
that he should renounce the sup- 
port of the Teutonic knights. The 
youngest son of Ziemomyst, Prze- 
mystaw, inherits Bydgoszcz in 1287. 
He accordingly assumes the title of 
“Dominus Wyszogrodiensis et Bid- 
gostiensis“. At the time of king - 
Wiadyslaw the Short, his nephews 
Przemystaw and Casimir inherited 
the Kuyavian province, together 
with the towns of Inowroclaw and 
Bydgoszcz. But Wtadystaw distrust- 
ed his nephews’ Hence he trans- 
fers to them his revenue from 
Pomerellia, in return for which 
they had to renounce their rights 
upon Kuyavia. The district of Byd- 
goszcz, which is ruled towards the 
end of the thirteenth and the be- 
ginning of the fourteenth century 
by castellans, receives at this time 
a special jurisdiction of its own,. 
being administered by a_ vice-voi- 
vode (“vicepalatinus“). When Sieg- 
fried von Feuchtwangen, the Great- 
Master of the Order of the Teuto- 
nic Knights, had despoiled Whady- 
slaw the Short of Pomerellia, he ad- 
vanced in the year 1310 under the 
walls of Bydgoszcz. But his attack 
was repulsed by a handful of brave 
Kuyavians. It was only nearly 
twenty years later, at the latest in 
1330, that the Teutonic Knights, 
seized the castle of Bydgoszcz, 
burning on the same occasion Ino- 
wroctaw and Wyszogrod, and ra- 
vaging the whole province of Ku- 
yavia. From that time onwards 
till the treaty of Kealisz, in “iam, 
the castle of Bydgoszcz remained 


in the hands of the Teutonic 
Knights. 
In 1346, Casimir the Great 


granted a foundation charter for 
a town to be founded here on the 
right or custom of Magdeburg, 
And although a settlement had long 


1) Cf. Codex dipl Voll p73 (ace 
cording to Rzyszczewski and Muczkowski). 
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‘Bydgoszez: Wneirze Fary 
JIntérieur de la Paroisse 
Interior of Parish Church 
byty w tym” czasie grody: Torun, a recu les droits de ville comme 
Chelmno, Swiecie i Grudziqgdz. Szcze- l’année de sa fondation comme 
géInie Torun, jako silny oSrodek ville. Bydgoszcz apparait donc 


handlu i nalezacy do Zwiqzku Han- 
zeatyckiego, nie mogt znies¢é kon- 
kurencji Bydgoszczy, kt6ra wybijata 
sie juz w6wczas jako ognisko han- 
dlowe. Nie dziw przeto, iz Krzyza- 
cy szczegdInie wowczas_ pragneli 
zajac Bydgoszcz. 

W roku 1346 Kazimierz Wielki 
nadat przywilej zafozenia w tem 
miejscu miasta na prawie magde- 
burskiem. I jakkolwiek istniala tam 
osada dokota zamku, jednak przez 
nadanie specjalnym — przywilejem 
Bydgoszczy praw miejskich musi sie 
ten rok uwazacé za chwile urodzin 
Bydgoszezy jako miasta... Stosun- 
kowo p6zno wiec wstepuje Byd- 
goszcz w dzieje Polski. Jakkolwiek 


relativement tard dans I’histoire de 
la Pologne. La domination des 
Chevaliers Teutoniques 4 Bydgoszcz 
a été trés courte, mais assez absolue 
pour chasser les indigénes de la 
terre de leurs ancétres et établir 
a leur place des colons et des 
chevaliers allemands ala campagne 
et des artisans et commercants alle- 
mands dars la ville. Ils changent 
méme les vieux noms polonais en 
noms allemands, comme la Brda 
est nommée Brahe, et Bydgoszcz 
Brahenberg ou Bromberg. Au prin- 
temps de 1346 les premiers colons 
allemands, arrivent a Bydgoszcz et 
le droit d’établissement édité par 
Casimir le Grand cite les noms 
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been in existence jin the vicinity of 
the castle, the conferring of the 
rights of a township upon Byd- 
goszcz by special charter must be 
considered the year of the birth of 
Bydgoszcz as a town. It is, therefore, 
comparatively late that Bydgoszcz 
enters the annals of Polish history. 
In the spring of the year 1346, the 
first colonists arive at Bydgoszcz, 
and the charter of location, issued 
by Casimir the Great, is made out 
for the names of John and Conrad 
Kieselhut. This new town was to 
be called “Krdolewiec* (= Kings- 
town) in honour of king Casimir, 
but the old name of the castle and 
the great tradition of the settlement 
were strong enough to keep alive 
the older name. On a document 
of homage offered by the burghers 
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panowanie Krzyzakow w Bydgosz- 
czy byto bardzo krotkie, bylo jed- 
nak dostatecznie bezwzgledne, by 
usungé wielu tubylcOw z ziemi pra- 
ojcOw a na ich miejscu osiedli¢ ko- 
lonistOw i rycerzy swoich na roll, 
a rzemiesInikow i kupcéw niemiec- 
kich w miescie. Nawet stare nazwy 
polskie zmieniajg na _ niemieckie, 
jak Brde chrzca na Brahe a Byd- 
goszcz na Brahenberg lub Brom- 
berg. Z wiosna roku 1346 przy- 
bywaja do Bydgoszczy pierwsi ko- 
lonisci, a prawo lokacyjne, wydane 
przez Kazimierza Wielkiego, opie- 
wato na nazwisko Jana i Konrada 
Kieselhutow. ‘) To nowe miasto mia- 
fo otrzymacé nazwe ,Krdolewca* na 
czes¢ krola Kazimierza, lecz dawna 
nazwa zamku i wielka tradycja osie- 
dla utrzymala dawna n-zwe Byd- 
goszczy. Na dokumencie holdowni- 
czym, zaOfiarowanym przez miesz- 
czan bydgoskich krdélowi Kazimie- 
rzowi Wielkiemu, widniejg same 
polskie podpisy. Bydgoszcz 6wcze- 
sna byta wiec polska, spolszczyto 
sie nawet wielu kolonistow. Oto 
kilka nazwisk radnych miejskich: 
Stanislaw Mnych (Mnich), Mathias 
Zak (Zak), Stephanus Czasto (Cia- 
sto), Jan Mislanczky (MiSslanski lub 
Myslecinski lub Myslinski), Andreas 
Paczerz (Pacierz), Nikolaus Wloch 
(Wioch), Mathias Zolandowsky (Zo- 
ladkowski), Petrus Krotky (Krotki), 
Mathias Petrus Grzimala (Grzymata), 
Mathias Podskarbyc (Podskarbic). 
Kazimierz Wielki wykorzystal polo- 
zenie Bydgoszczy dla wzmocnienia 
wiadzy polskiej nietylko pod wzgle- 
dem wojskowym, ale i gospodar- 
czym. W tym celu nadal krél Byd- 
goszczy szereg przywilejow, rozsze- 
tzyt jej granice na wschod do Wi- 
Sly, na poludnie do jeziora jezu- 
ickiego, lezacego miedzy Brzoza 
a Wielka Nowa Wsia, ku zachodo- 
wi i pdtnocy do dzierzaw Cyster- 
sOw, pozwolit dale} laskawy dobro- 
cezynca Bydgoszczy pobiera¢ poda- 
tek gruntowy i procederowy, zatrzy- 
mujac dla siebie mala ledwie czesé¢, 
zgodzit sie wreszcie na Sciqganie 
czesci dochod6éw z mtynow nad 
Brdq 1 urzadzanie targow 1 jarmar- 
kéow. Oczywiscie takie przywileje 
ogromnie przyczynity sie do gospo- 
datczego fozwoju nowego miasta. 

Krol Kazimierz Wielki zapisat 
nowe miasto Bydgoszcz wnukowi 
swemu Kazimierzowi, ksieciu Szcze- 
cinskiemu, synowi cdérki Elzbiety. 
Kazimierz Szczecinski umart bezpo- 
tomnie na zamku bydgoskim po 
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de Jean et Conrad Kieselhut') comme 
,locateurs* de la ville. La nouvelle 
ville devait étre appelée, en |’hon- 
neur du roi ,Krolewiec“, mais |’an- 
cien nom de Bydgoszcz a subsisté. 
Dans le document présentant les 
hommages des citadins de la ville 
de Bydgoszcz au roi Casimir le 
Grand il y a uniquement des sig- 
natures polo: aises, p.e.: Stanistaw 
Mnych, Mathias Zak, Stephanus 
Czasto, Jan Mislanczky, Andreas 
Paczerz, Nikolaus Wloch, Mathias 
Zolandowsky, Petrus Krotky, Ma- 


‘thias Petrus Grzimala, Mathias Pod- 


skarbyc. — Il en resulte que Byd- 
goszcz était polonaise, et que méme 
beaucoup de colons se sont polo- 
nisés. Casimir le Grand a profité 
de la situation de Bydgoszcz pour 
renforcer l’autorité polonaise non 
seulement au point de vue militaire, 
mais aussi économique. Pour cela 
il a accorde a Bydgoszcz un grand 
nombre de priviléges et elargi ses 
limites a lest jusqu’a la Vistule, et 
de méme de tous les autres cOtés, 
Le bienfaiteur royal de Bydgoszcz 
a permis a la ville de prendre un 
impOot foncier et des entreprises, en 
gardant pour lui seulement une 
minime partie, il a consenti en 
Outre a méserver une partie des 
revenus des moulins situés pres 
de la riviére Brda pour les besoins 
de la ville, et il a aussi donné la 
permission d’organiser des marches 
et. dee foires. Ges ptiviléges ont 
eu une grande influence pour le 
développement de la nouvelle ville. 
Casimir le Grand a légué la ville 
de Bydgoszcz 4 son petit-fils Ca- 
simir, duc de Stettin, fils de sa fille 
Elisabeth. Casimir de Stettin est 
mort sans laisser d’héritiers au cha- 
teau de Bydgoszcz, par suite de 
blessures regcues pendant le siége 
du chateau de Ziotorja. Le cha- 
teau avec la ville a passé par le 
droit féodal au roi Louis, qui remit le 
chateau malgré lopposition de la 
veuve de Casimir de Stettin a La- 
dislas d’Opole. Celui-ci, étant 
faché contre les habitants de la 
Couiavie, pour la part quils avaient 
pris contre lui lors de sa démission 
comme lieutenant du royaume de 
Pologne, se vengea sur les citoyens 
de Bydgoszcz et les habitants de 
la Coulavie. 

Au commencement, la _ ville 
était petite et comprenait seulement 
quelques rues partant en étoiles 
de la place du marché, plus tard 


1) Acte de la fondation de lta ville de 
Bydgoszcz. 


to king Casimir the Great, we find 
only Polish signatures. Bydgoszcz, 
therefore, was Polish in those times; 
here are the names of some town 
councillors: Stanistaw Mnych, Ma- 
thias Zak, Stephanus Czasto, Jan 
Mislanczky, Andreas Paczerz, Niko- 
laus Wloch, Mathias Zolandowsky, 
Petrus Krotky, Mathias Petrus 
Grzimala, Mathias Podskarbyc, etc. 
etc. Casimir the Great took ad- 
vantage of the situation of Byd- 
goszcz for the strengthening of the 
Polish power, both in the military 
and economic respect. With this 
aim in view, he bestowed a num- 
ber of privileges upon the town, 
enlarging its boundaries in all di- 
rections (eastwards to the Vistula) 
and endowing z it with the revenue 
dcrived from certain imposts, as 
well as from the mills on the river 
Brda and from the annual fairs, 
These privileges contributed power- 
fully to the growth of the town. 

King Casimir left the young 
town to Casimir, duke of Stettin, 
a son of his daughter Elizabeth. 
Casimir of Stettin died without is- 
sue at the castle of Bydgoszcz of 
the wounds received during an 
attack upon the castle of Zlotorja. 
The castle, together with the town, 
devolved by right of fief upon 
king Lewis of Hungary, who con- 
ferred the castle of Bydgoszcz, in 
spite of the protests of the widow 
of Casimir of Stettin, upon Wtady- 
staw of Opole (Oppeln). The lat- 
ter prince, being angry with the 
Kuyavians for the share taken by 
them in his dismissal from the po- 
sition of vice-regent of /oland, 
availed himself of every means in 
his power to wreak vengeance upon 
the citizens of Bydgoszcz and of 
Kuyavia. 

At first Bydgoszcz was a little 
town. A few streets radiated from 
the market-place. Later on, how- 
ever, it became ever larger, keeping 
nevertheless to the southern bank 
of the river Brda. In the sixteenth 
century, it was regarded asa flour- 
ishing commercial town of 15 000 
inhabitants. No wonder, for it 
stood on an important commercial 
tract, being the place of freighting 
the Kuyavian corn and of transfer- 
ring the agricultural products from 
carts into boats. The harbour of 
Bydgoszcz was equally famous’) 
having been founded for lading 
corn and other products, which 
were sent from the immense gra- 
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tanach, jakie odnidst przy zdoby- 
waniu zamku Ztotorji. Zamek wraz 
z miastem dostaf sie w mysl prawa 
lennego krdlowi Ludwikowi, ktéry 
oddat zamek bydgoski mimo sprze- 
ciwu wdowy po Kazimierzu Szcze- 
cinskim, Wtadystawowi Opolczyko- 
wi. Ten, rozgniewany na Kujawian, 
iz przyczynili sie do jego dymisji 
z namiestnictwa w Polsce, mscil sie 
za to bardzo na Bydgoszczanach 
i Kujawianach. 

Poczatkowo miasto byto male; 
z rynku wychodzilo kilka ulic w ukla- 
dzie promienistym, pdZniej miasto 
rozrastato sie, trzymajac sie jednak 
poludniowego brzegu Brdy, a juz 
w wieku XVI uchodzito za kwitnace 
miasto handlowe. Liczyta Bydgoszcz 
wtedy 15.000 mieszkancow. Nic 
dziwnego, wszak lezala ona na wa- 
znym trakcie handlowym i bylta 
miejscem zatadowania kujawskiego 
zboza 1 przeladowania przetworow 


Bydgoszcz: Koscidt Klarysek 
Gglise des Clarisses 
Church of the Clares' 


la ville s’est agrandie, en se tenant 
de la rive sud de Ja riviére Brda, 
ev.au AVI siécle elle jouait @e Wa 
réputation d’une ville commerciale 
florissante de 1500 habitants. Rien 
d’étonnant, car elle était située sur 
une importante voie commerciale 
et était la place principale de char- 
gement du blé de la Couiavie, et 
du déchargement des produits agri- 
coles des voitures sur les bateaux. 
Le port de Bydgoszcz était aussi 
célébre'). Il avait été fondé pour 
charger le blé et d’autres produits 
importés des provinces environnantes 
et emmagasinés dans des grands dé- 
pots, et destinés a la réexpédition par 
grands et petits bateaux a Danzig. 
Sur les mémes bateaux, on impor- 
tait les harengs, le sel maritime, 
les vins francais et d’autres produits 
provenant de Riga. A Bydgoszcz, 
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naries of the the town to all’ the 
surrounding provinces, and especial- 
ly to Danzig. The same _ ships 
were used to carry on their return 
journey from Danzig to Bydgoszcz 
large loads of herrings, sea salt, 
French wines, and other goods 
coming from Riga, In Bydgoszcz 
itself, earthenware was made, and 
the Bydgostian breweries were re- 
nouned. The beer was sent to 
Danzig, “but”, as a contemporary 
complains, “more damage arises 
hence to the citizens than advan- 
tage, for they send too much”. In 
the suburbs of Bartodzieje and 
Siersk there lived many potters, 
who made big longish pots, enor- 
mous piles of which were sent to 
Danzig. Even the wine of Byd- 
goszcz was popular toacertain ex- 
tent, and the Bydgostians were 
rather conceited upon the brand, 
and even one of the popes is said 
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rolniczych z podréznych wozow na 
statki. Rort w Bydgoszezy byt row- 
niez stawny +) zatfozony dla tado- 
wania zboza i innych produktéw, 
ktore stad zwozono do kosztownych 
Spichrz6w* z Wielkopolski, Patuk, 
Krajny, Kaszub i Kujaw, ,skad je 
sposobnego czasu do Gdanska wiel- 
kiemi i matemi statkami posylano“. 
Z Gdaniska zas przywozono na nich 
do Bydgoszezy wielka ilos¢ Stedzi 
i soli morskiej, tudziez wina francu- 
skie i inne towary z Rygi pocho- 
dzace. W samej Bydgoszczy wyra- 
biano gliniane garnki, slyneto tam 
rOwniez piwowarstwo. Piwo byd- 
goskie’ wozono do Gdanska, ,skad 
jednak wigcej mieszczanie szkody 
niz pozytku maja, bo go za wiele 
posytaja“. Na przedmiesciach Byd- 
goszczy w Bartodziejach 1 Siersku 
mieszkalo wielu garncarzy, ktorzy 
posytali wielkie, podtugowate, garn- 
ki, utozone na ksztatt gory, do 
Gdanska. Nawet wino bydgoskie 
nabylo pewnej popularnosci, i na 
jego gatunek byli Bydgoszczanie za- 
rozumiali, podobno nawet raczono 
niem jednego z papiezy. Zarozu- 
miatos¢ Bydgoszczan na wtasne na- 
poje alkoholowe rzadko pozwalata 
im zachowa¢é miare w piciu. Do 
tego naduzycia przyczyniat sie wiel- 
ce dobrobyt mieszcezan, nie majacy 
sobie rownego w innych miastach. 

Pamietaé tez trzeba, ze Byd- 
goszczanie, acz mieszkali nad Brda, 
puszczali na Wiste wiasne  statki 
handlowe, martwiqc swq energja 
miasta hanseatyckie, jak Torun i in- 
ne. Nie byto w tym czasie trybu- 
natu, przed ktérym moznaby byto 
oskarzy¢ Bydgoszczan. to tez tylko 
z broniqg w reku trzeba bylo docho- 
dzi¢é swych praw. Na rok przed 
bitwa Grunwaldzkq w porze letniej 
odwazni zeglarze bydgoscy puscili 
sie na swoich czOtach Brdg na fale 
Wisly i zabrali Torunczykom dwa 
statki zatadowane sola. Torunianie 
oburzeni na ,parwenjuszy z nad 
Brdy“, podsuneli sie rdwniez po- 
kryjomu pod mury miasta i zamku, 
podpalili je, a nadto mieli odwage 
zazadac zados¢cuczynienia z bronia 
-w reku. Bydgoszczanie natomiast, 
mimo nieszczescia, jakie ich spo- 
tkafo, nie upadli na duchu, lecz 
odbudowali miasto z powrotem, 
a nawet zaprowadzili ogromne jak 
na owe czasy ulepszenia i tak w ro- 
ku 1523, zatozono wodociagi, kto- 
remi i dzisiaj jeszcze wiele miast 
pochwali¢ sie nie moze. Wodociagi 
te mialy rury debowe, byly one 
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on fabriquait les pots de terre, et 
la brasserie était trés developpée. 
La biére de Bydgoszcz était expor- 
tée 4 Danzig. Dans les faubourgs 
de Bydgoszcz étaient installés des 
nombreux potiers qui envoyaient 
aussi leurs produits 4 Danvig. Le 
vin de Bydgoszcz a acquis une 
certaine renommeée et les citoyens 
de Bydgoszcz en étaient tres or- 
gueilleux, il parait que méme un des 
papes en était regalé. La vanité 
des citoyens de Bydgoszcz en ce 
qui concerne leurs boissons alcoo- 


“liques a eu souvent comme résultat 


le manque de mésure dans les 
boissons. Le bien-étre des citadins, 
plus grand que dans les autres 
villes, a favorisé’ ce manque de 
retenue, 


Les citoyens de Bydgoszcz, 
quoique demeurant sur les rives de 
la riviere Brda, laissaient couler 
leurs bateaux de commerce sur la 
Vistule en affligeant par leur éner- 
gie les villes hanséatiques comme 
Torun et d’autres. Aucun tribunal 
n’existant devant lequel on aurait 
pu accuser les citoyens insubordon- 
nes de Bydgoszcz, on a pu seulement 
défendre ses droits avec des armes. 
Une année avant la bataille de Grun- 
vald, pendant l’été, les courageux 
navigateurs de Bydgoszcz se sont 
rendus dans leurs cannots par la Brda 
sur les eaux de la Vistule et ont pris 
aux citoyens de Torun deux bateaux 
charges de sel. Les citoyens de 
Torun, furieux contres les ,arrivistes 
des rives de la Brda”, se sont 
avancés en secret jusqu’aux murs 
de la ville et du chateau y ont mis 
feu €f GMt eu encore le teg@pet 
d’exiger des réparations en mains 
armées. Malgré leur malheur, les 
citoyens de Bydgoszcz n’ont pas 
perdu courage, mais ils ont recon- 
struit la ville en faisant méme des 
grandes améliorations, et en 1523 
ils y ont installe des conduites 
d’eau qu’encore aujourd’hui beau- 
coup de villes pourraient leur envier. 
Ces conduites d’eau étaient en bois, 
mais elle étaient trés solides, car 
elles ont duré dans un assez bon 
état jusqu’a 1793. 

On a frappé aussi la monnaie 
a Bydgoszcz Un certain artisan 
du palais de la monnaie, en 1594, 
Goslar a passé en histoire. Le pa- 
lais de la monnaie de Bydgoszcz‘) 
installé a grands frais auprés de la 
fiviere, “navait pas, €u"de pareéil 
dans tout le Royaume Polonais. 
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to have been refreshed with it. 
The pride of the Bydgostians in 
their own alcoholic drinks rarely 
permitted them to keep moderate 
in the use of these drinks. This 
excess was greatly furthered by the 
wealth of the citizens, which was 
not equalied by other towns. 

It must also be remembered 
that, though living on the river 
Brda, the people of Bydgoszcz sent 
their-own trading ships on the ViI- 
stula, annoying the Hanseatic towns, 
like Torun and others. There were 
in those times no tribunals where 
one might have sought one’s right, 
hence the only way of reducing 
the pr.de of the insolent Bydgostians 
was an appeal to arms. A_ year 
before the battle of Grunwald (1410), 
in the summer, some coura- 
geous sailors of Bydgoszcz confid- 
ed themselves in their little skiffs 
to the waves of the Vistula, taking 
from the men of Torun two ships 
laden with salt. The Torunians, 


-furious against the “upstarts from 


the banks of the Brda”, stole like- 
wise in secret under the walls of 
the town and castle and set fire to 
them, besides demanding satisfac- 
tion sword in hand. Nevertheless, 
the Bydgostians, in spite of their 
misfortune, did not lose courage, 
but rebuilt their town, introducing 
even what must have seemed _far- 
reaching reforms in those times, 
such as water-services, in 1523. 
These water-services were of oaken 
pipes, which were extraordinarily 
durable, some parts of them last- 
ing down to 1793. 

Money was also coined at 
Bydgoszcz. We know the name 
of a worker in the mint, a certain 
Goslar (1594). The mint of Byd- 
goszcz'), which had been erected 
at considerable *expemse O01 Te 
bank of the river, had no equal 
within the kingdom of Poland In 
it were coined the golden “htn- 
garici’, or red florins, besides sil- 
ver dollars, and small coin. The 
mint of Bydgoszcz was held, in 
the reign of Sigismund III;, by the 
renouned minter Jacob Jacobsohn, 
and in those of Wtadyslaw IV. by 
Christopher Guttman, who. struck 
dollars and ducats*), Under John 
Casimir, the mint of Bydgoszcz 
was rented by the brothers Andrew 
and Thomas Tymf, who struck the 
famous “tynfy“, or half-dollars, 
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Bydgoszcz, 


jednakze bardzo trwate, skoro do- 
trwaly czesciowo do roku 1793. 

W Bydgoszezy bito rdwniez 
monete. Znany nam jest pracow- 
nik w mennicy z roku 1594, niejaki 
Goslar. Mennica bydgoska ') zato- 
zona wielkim kosztem nad _ rzeka, 
nie miata sobie podobnej w calem 
Krolestwie Polskiem. Bito w niej 
ze zlota: ,Hungaryki*, czyli czer- 
wone ziote, ze srebra: Talary, Or- 
tony i drobnq monete. Mennice 
bydgoska dzierzyt za Zygmunta III °), 
Jakob Jakobsohn, wybitny mincerz 
z tych czasdw, a za Wiladysilawa IV 
Krzysztof Guttman, ktéry bit talary 
i dukaty. Za Jana Kazimierza dzier- 
zawili mennice bydgoskq Andrzej 
i Tomasz Tymfowie i wybijali_,,tyn- 
fy“, czyli pottalary i ztotéwki, a na- 
wet dukaty i talary z napisem: ,,Mo- 
neta Civitatis Bidgostiensis*. Za 
krola Michata w roku 1671, Michat 
Hoderman Guardejn bil takze zto- 
towki i dukaty, ktore sq dzisiaj wiel- 
ka rzadkosciq w numizmatyce pol- 
skiej. ,Orty“ i szostaki z czasdw 
Sobieskiego maja rowniez pocho- 
dzié z mennicy bydgoskiej. W roku 
1685 uchwata sejmu warszawskiego 
zamknieto wszystkie mennice w ca- 
tym kraju, wiec i w Bydgoszczy tak- 
ze. Podobno kopiac przy zaktadaniu 
fundamentow pod mtyny, znalezio- 
no niedaleko Fary w roku 1772, 
r6zne stemple mennicze i kilkanas- 
cie tysiecy talarow srebra w sztukach 
i blachach, juz gotowych do wybi- 
jania. 

Z upadkiem Polski 
i mennica bydgoska. 

W 1, 1522 bracia Jan i Waw- 
tzyniec Stupscy zalozyli w miescie 
zupy soli ruskiej. 

W zamoznej Bydgoszczy roz- 
wijat sie rowniez przemyst artysty- 
czny, zwiaszcza ztotnictwo. W wiel- 
kim rozwoju bylo tez mtynarstwo, 
a okolo r, 1400 mfiyny byty nawet 
wiasnoscia kréla. 

Z tego mniej wiecej czasu po- 
chodzq niektére koscioly Bydgosz- 
czy, Swiadczace 0 zamoznosci i po- 
boznosci mieszkancow.  Najstar- 
szym zabytkiem jest Fara, w stylu 
gotyckim, poczatkami si¢gajqca wie- 
ku XV, odnowiona w drugiej poto- 
wie tegoz samego wieku. Odznacza 
Sie piekna harmonja swych ksztal- 
tow, strzelistoSciq dachu, a dobu- 
cowki renesansowe | barokowe nie 
psuja catosci. Wnetrze Fary za cza- 
sOw pruskich bylo ciemne, zanie- 
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On y frappait des monnaies d’or, 
les , Hungarici“, d’argent, et la petite 
monnaie. Le palais de la mon- 
naie était tenu pendant le régne 
de Sigismond III’) par Jacob Jacob- 
sohn, éminent monnayeur de ces 
temps, pendant le régne de Ladislas 
1V par Guttmann, et pendant celui 
de Jean Casimir par André et Tho- 
mas Tymf, qui ont frappé des 
,yul*, Cesta dire des demi-ecus, 
ainsi que des zlotys et méme des 
ducats et des écus, portant |’in- 
scription: ,Moneta Civitatis Bid- 
gostiensis“. En 1671, pendant le 
régne du roi Michel, Korybut Wis- 
niowiecki, Michel Hoderman Guar- 
deja a frappé aussi des ztotys et 
des ducats qui sont actuellement 
des piéces rares dans la numisma- 
lique polonaise, kes ,aigles“ et 
piéces de six des temps du roi So- 
bieski doivent aussi provenir du 
palais de la monnaie de Bydgoszcz. 
En 1685, en vertu de la décision 
de la diéte de Varsovie, on a fermé 
les palais de la monnaie dans tout le 
pays, y compris celui de Bydgoszcz. 
I] parait qu’en posant les fondements 
pour la construction des moulins, 
dans les environs de l’église parois- 
siale, en 1772, on a trouvé de dif- 
ferentes machines pour frapper la 
monnaie, ainsi que plusieurs milles 
€cus en argent et des plaques 
d’argent prétes a étre frappées 

Fn 1522, les fréres Jean et 
Laurent Stupski ont installe dans 
la ville des magasins de sel ruthéne: 

Liindustrie artistique se déve- 
loppait a Bydgoszcz en premier 
lieu l’orfévrerie. La minoterie flo- 
lissait aussi, et vers 1400 les mou- 
Jins étaient la propriété du roi. 

Certaines églises proviennent de 
ces temps et prouvent le bien-étre 
et la piété des habitants. Le ve- 
stige le plus ancien de |’architecture 
ecclésiastique est l’église de la Fara 
(église paroissiale), dans le style 
gothique, dont l’origine remonte 
au XV® siécle, et qui fut remise 
a neuf vers la seconde moitié du 
meme siccies Celle éclise se di- 
stingue par la belle harmonie de 
ses formes et de son toit élancé, et 
les parties ajoutées en style baro- 
que et renaissance n’en gatent pas 
ensemble, L’intérieur de |’église, 
pendant les temps prussiens sombre 
et abandonné, a été aujourd’hui 
remis a neuf. Les fenétres atx 
nouveaux vitraux, la votite avec les 
croissées d’ogives, les puissantes 
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and florins, and also ducats and 
dollars with the inscription “Moneta 
civitatis Bidgostiensis“. Under king 
Michael Korybut Wisniowiecki 
(1671), Michael Hoderman Guar- 
dejn also struck florins and ducats, 
which are now great rarities in 
Polish numismatics. The “eagles“ 
and six-pieces of the time of king 
Sobieski are also said to have 
been struck in the mint of Byd- 
goszcz. In 1685, by a decree of 
the Diet of Warsaw, all mints in 
the whole country were closed, 
including that of Bydgoszcz. It is 
said that, when excavating in the 
vicinity of the Parish Church, 
in 1772, various stamps of the 
mint were found, as well as over 


ten thousand silver dollars in 
pieces and planchets ready for 
Striking. 

In 1522, the brothers Jolin 
and Laurence Stupski founded in 
the town salterns of Ruthenian 
salt. 


In the wealthy town of Byd- 
goszcz, the artistic handicrafts were 
likewise flourishing, especially the 
goldsmith’s art. The milling trade 
prospered, and about the year 1100 
the mills were the property of the 
king. 

It isfrom about the same time 
that several ot the churches of 
Bydgoszcz date, bearing witness 
to the wealth and piety of the in- 
habitants. The most ancient mo- 
nument of ecclesiastic architecture 
is the Parish Church, in the Goth- 
ic style, the beginnings of which 
go back to the fifteenth century, 
and which was restored in the se- 
cond half of the same century. 

The church fascinates the eye 
of the beholder by its harmonious 
forms and its lofty roof, while the 
parts built in the Renaissance and 
Baroque do not spoil its harmony. 
During the German domination, 
the interior of the church was dark, 
neglected, and ragged, but now, 
in Polish times it has been restored 
and glitters with the gorgeous 


colours of its paintings (polychromy); 


the new stained windows, the fi- 
nely wrought sculptures of the 
vault, the powerful pillars, all these 
features strike the eye and leave 
a lasting impression in the mind. 
Besides the valuable pictures, we 
see on the walls of the church the 
epitaphs, dating from the XVI. and 
XVII. century, of the Lochowski 
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dbane i odrapane, dopiero dzisiaj 
odnowione, ISni polichromja; okna 
o nowych witrazach, misterne, Ze- 
browane sklepienie, potezne kolum- 
ny, to wszystko nadaje Farze cha- 
rakter przepiekny dla oka. Obok 
cennych obraz6w widzimy w _ kos- 
ciele tablice nagrobkowe z XVI 
i XVII. wieku. Lochowskich 1 Anny 
Smorzewskiej z Rozrazewskich, fun- 
datorki klasztoru Klarysek. Najpiek- 
niejszym zabytkiem architektury ro- 
dzimej jest kosciot Klarysek przy 


zbiegu ulicy Gdanskiej i Jagiellon-. 


skiej. Kiedy w roku 1448 zbudo- 
wano szpital sw. Ducha, a w XVI 
wieku przeniesiono go na mi.jsce 
przy Bramie Kujawskiej (dzisiejszy 
Zbozowy Rynek), pozostata po nim 


tylko drewniana kaplica. Na tem 
miejscu. Grzegorz Gracza buduje 
piekna Swigtynie gotycka. Po niej 


zachowato sie obecne prezbiterjum 
Klarysek. Dalsza czes¢ kosciota jest 
renesansowa, z pieknga loggia, po- 
krytq attyka° z‘tadnym chorem na 
ksztattnej kolumnadzic, z pulapem 
drewnianym, bedacym zabytkiem 
sztuki malarskie} z XVII wieku. 
Obok kosciota miescif sie zakon 
sidstr _Klarysek, zajmujacy sie ksztat- 
ceniem dziewczat. Klasztor przetrwat 
do czasu jego sekularyzacji. W cza- 
sach pruskiej niewoli podupadt 
a koscidl zamieniono na miejska 
rupieciarnie, jako remize dla strazy 
ogniowej i stajnig dla koni. Dopiero 
po powrocie miasta na tono ojczyz- 
ny, koscidt slicznie odnowiono, oz- 
dobiono tryptykiem w oltarzu glow- 
nym wedtug Poussina przez Szpa- 
drowskiego; uwage naszq_ nadto 
przykuwa stara plakieta w prawej 
stronie nawy i obraz Sw. Stanistawa 
Kostki, pendzla Wyczdtkowskiego. 

Barokowy koscidt Bernardynow 
pochodzi réwniez z wieku XV-ego. 
Konsekracji jego dokonat biskup 
kujawski, Zbigniew OleSnicki. Mysl, 
wzniesienia na tem miejscu kosciota, 
zawdzieczamy apostotowi moralnos- 
ci, szewcowi Mysto, urzeczywistnill 
te mysl Koscielscy. Miejsce to znaj- 
dowalo sie poza miastem i zamaiem 
owezesnym. Obok kosciola byt 
klasztor z kolegjum filozoficznem, 
posiadajacem obserwatorjum astro- 
nomiczne. W _ klasztorze tym spi- 
sywallo przez kilka wiekow kronike 
Bydgoszczy, ktora dzisiaj jest naj- 
wazniejszem; zZrddiem wiadomoscl 
o dziejach miasta. Koscid! Bernar- 
dynow jest typowym gotykiem, pod- 
partym mocnemi szkarpami, posia- 
dajacym piekna dzwonnice. Wnetrze 
jest jednonawowe, odnowione przez 
duszpasterstwo garnizonu, wzniesio- 


colonnes forment un ensemble ma- 
gnifique. A cété des tableaux de 
grande valeur, nous voyons dans 
l'eglise des cryptes funéraires de la 
famille des Lochowski et d’Anne 
Smorzewska, née Rozrazewska, fon- 
datrice du couvent des Clarisses, 
ces cryptes proviennent des XVI° 
et XVII*® siécles. Le plus beau 
monument de l’architecture nationale 
est le couvent des Clarisses, qui se 
trouve au coin des rues Gdariska 
et Jagiellonska. Quand, en 1448, 
on a construit ’hépital et au XVI¢ 
siécle on l’a transféré aupres de la 
Porte Couiavienne (Place du mar- 
ché en blé actuelle), seulement une 
chapelle en bois est restée a sa 
place. Grégoire Gracza construisit 
a cette place une belle église go- 
thique , Oe cette seslise, esi. reste 
le presbitére du couvent des Cla- 
risses, le reste est en style renais- 
Sance avec un beau transept et le 
cheour en colonnade avec le pla- 
fond en bois,vestige de l'art de 
peimume du AVN siecle.” Presade 
léglise se trouvait un couvent des 
Clarisses, qui s’occupaient de l’edu- 
cation des filles. Le couvent a sub- 
sisté jusqu’ a sa sécularisation par 
le gouvernement prussien. Pen- 
dant la domination prussienne 
il a dépéri, et l’église est devenue 
un magasin municipal des vieille- 
ries, une station pour les pompiers 
ef une écurie pour des chevaux 
Seulement aprés le retour de le 
ville au sein de la patrie, l’église 
a était joliment renouvelée et dé- 
coree d’un magnifique triptyque 
dans le maitre-autel suivant Pous- 
sin, exécuté par Szpadrowski. Notre 
attention est attirée par une vieille 
gravure du cote droit de ja nef 
et par un tableau représentant 
St. Stanislas Kostka peint par Wy- 
czotkowski. 

Il faut encore citer l’église des 
Bernardins en style baroque qui 
provient aussi du XV siécle. L’é- 
véque Zbigniew Olesnicki a fait sa 
cons¢cration. Le cordonnier Mysto, 
apotre de la moralité, a eu Videée 
de-construire une eehse sir cette 
placey ef cetié idee iut reabistespar 
les KoScielski. Cette place se trou- 
vat em dehors de dy ville er du 
chateau Auprés de l’église se trou- 
vait le couvent.avec un college 
philosophique et observatoire astro- 
nomique. Dans ce couvent, on 
inscrivait pendant plusieurs siecles 
la chronique de Bydgoszcz, qui est 
aujourd’hui la meilleure source pour 
eiidier histoire de la ville. ‘L’e- 
glise des Bernardins est en style 


-of those 


family and of Anne Smorzewska, 
née Rozrazewska, who founded the 
monastery of the Clares. The finest 
monument of old Polish architec- 
ture in our town is the church of 
the Clares, at the corner of the 
Danzig and Jagiellonic Streets. Its 
presbytery is a remnant of a fine 
Gothic church ,built on the site by 
Gregory Gracza, in the XV. century. 
The remaining parts of the church 
of the Clares are Renaissance, an 
admirable feature being the loggia,,. 
covered with an attic, its wooden 
ceiling being covered with paintings 
ol the 2eVIl. centtliy, “Lhe convems 
of the Clares, who educated girls, 
stood by the side of the church. This 
convent lasted down to the time of 
its secularisation. In Prussian times, 
the church became a depository 
for the rublish of the town, horses 
aud fire engines being housed in 
it for some time. Only after the 
return of the town to the mother- 
country was the church splendidly 
restored and adorned with a triptych 
in the grand altar, by Szpadrowski 
after Poussin; our attention is also 
attracted by a picture of St Stanislas 
Kostka by Wyczoltkowski. 

The Baroque church of the 
Bernardines likewise dates back 
to the XV. century. It was conse- 
crated by Zbigniew Olesnicki, _bi- 
shop of Kuyavia. The idea of erect- 
ing a church on that spot first oc- 
curred to one Mysto, a shoemaker, 
known as an apostle of morality; 
the idea was carried into effect by 
the KoScielski family. This site 
was outside the town and castle 
times. Adjoin:ng the 
church, there was a monastery with 
a philosophical college, which pos- 
sessed an astronomical observatory. 
In this monastery, a chronicle of 
Bydgoszcz was written for several 
centuries; and this chronicle is now 
our most important source of in- 
formation regarding the past of 
the town. The chureh of the er 
nardines is a typical Gothic pile, 
being supported by strong escarps 
and possessing a fine belfry, The 
interior contains one nave, restored 
by the garrison clergy; a new 
marble altar has been placed in it. 
In a side chapel, there is a fine 
multicoloured wall-painting (poly- 
chromy) by Procajtowicz. It is in- 
tended as a mausoleum in honour 
of the suldiers of the Bydgoszcz 
regiments who have fallen fighting 
for the freedom of their country. The 
ancient convent buildings now hold 
the State School of Agriculture. 


no tam nowy oltarz marmurowy ; 
piekna jest rowniez polichromja bo- 
‘cznej kaplicy artysty Procajlowicza, 
pomyslana jako mauzoleum ku czci 
polegtych przy wywalczaniu niepod- 
legtosci zotnierzy putkow  byd- 
goskich. W dawnych zabudowaniach 
klasztornych umieszczono  dzisiaj 
Patistwowq Szkole Rolniczq. 

- Ostatnim pomnikiem  polskiej 
przesziosci w Bydgoszczy jest rene- 
‘ssansowy koscidt Jezuitow, z potowy 
XVII wieku. Przypomina on budowa 
inne swigatynie polskie wznoszone 
przez ten zakon, cho¢ Prusacy sta- 
tali sie zatrze¢ slady pieknych linij 
polskich, zmieniajac tendencyjnie 
barokowe wieze na Spiczaste obe- 
liski. Wnetrze tylko pozostaio rene- 
sansowe, nieskazone rekq okupanta. 
W oltarzach znajduja sie obrazy An- 
toniego Piotrowskiego. Mury klasz- 
torne ulegty zmianom. Dzisiaj w ko- 
rytarzach ratusza rozpozna¢ mozna 
‘Slady struktury z przed trzech wie- 
kéow. Obecnie koscidt przydzielony 
jest Niemcom-katolikom. Przed woj- 
na zbudowano nowe koscioly: sw. 
Trdjcy przy ulicy tej samej nazwy 
i Serca Jezusowego na Placu Pia- 
stowskim. KoScidt sw. Trdjcy jest 
trzynawowy w Stylu baroku nowo- 
czesnego, zbudowany wedtug pro- 
jektu architekta poznanskiego Staw- 
Skiego. W = oltarzach posiada on 


Bydgoszcz: Widok na ul. Gdanskaq 
Rue de Danzig 
Danzig Street 


gothique pur, appuyée sur des puis- 
sants piliers et possédant un beau 
clocher. L’église a été restaurée 
par le clergé de la garnison, elle 
a recu un nouvel autel en marbre, 
et a ét@ décorée par la belle poly- 
chromie de l’artiste Procajlowicz, 
qui a fait d’une des chapelles laté- 
rales une sorte de mausolée en 
lhonneur des soldats des régiments 
de Bydgoszcz tués pendant les com- 
bats pour Tindépendance de leur 
patrie. Dans les anciens batiments 
du couvent, on a installé aujourd’ 
hui l’école Agricole d’Etat. 

Le dernier monument du passé 
polonais de Bydgoszcz est l’église 
des jésuites en style renaissance, 
provenant de la moitie du XVII¢ 
siécle. Elle ressemble par sa con- 
struction aux autres églises polo- 
naises construites par le méme ordre 
malgré les efforts des Allemands, 
qui voulurent effacer les traces des 
belles lignes polonaises, et chang- 
érent les tours en style baroque 
en obélisques pointus. L’intérieur 
s'est conservé en renaissance pur 
et n’a pas été détruit par la main 
de l’usurpateur. Les tableaux d’An- 
toine Piotrowski ornent les autels. 
Les murs du couvent ont subi des 
changements. Aujourd’hui encore 
on peut reconnajtre dans les cor- 
ridors de l’Hétel de Ville les traces 


The last monument of the town’s 


Polish past is the Renaissance 
church. of the Jestits, fiom the 
middle of the XVII. century. Its 


structure resembles that of other 
churches built by the order in Po- 
land, although the Prussians have 
done their best to obliterate the 
beautiful Polish lines, by exchang- 
ing the Baroque steeples for obelisks. 
Thus only the interior has remain- 
ed Renaissance, undefiled by the 
hand of the foe. The altars are 
adorned with pictures by Anthony 
Piotrowski. The convent walls 
have undergone certain changes. 
It is possible to trace in the corri- 
dors of the town-hall of our days 
vestiges of the structure as it was 
c00 years ago. At present this 
church is placed at the disposal of 
the German Catholics. Two new 
churches were built shortly, before 
the Great War: that of the Holy 
Trinity, in the street of the same 
name, agd that of the Heart oi 
Jesus in| the Piast Square. The 
former has three naves, in the 
modern Baroque, built according 
to the project of the Poznan archi- 
tect Stawski. The altars are em- 
bellished by the sculptures of the 
Polish artist Ladislas Marcinkowski 
and the fine paintings of Dropiew- 
ski, in imitation of old church ma- 
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tzezby attysty polskiego Wiadystawa 
Marcinkowskiego, nadto piekne ma- 
lowidita Dropiewskiego, naSladujace 
dawne malarstwo koscielne. Poli- 
chromje kaplicy Matki Boskiej wy- 
konali- uczniowie b. Szkoly Przemy- 
stu Artystycznego z_ oltarzykiem, 
w kt6rym umieszcezono obraz pendzla 
Procajlowicza. Koscidt Serca Jezu- 
sowego natomiast jest niemieckim 
neobarokiem, wybudowanym w for- 
mie krzyza z wielka rotundg w Srod- 
ku. Obraz w oltarzu gl6wnym ma- 
lowat artysta Bolestaw Lewariski. 


Wymienione wyzej koscioly nie mo-°* 


gly wystarczy¢ ludnosci katolickiej, 
przerastajqcej liczbe 100.000, dlate- 
go tez buduje sie nowe Swiatynie 
na dalszych peryferjach miasta. 

Miasto Bydgoszcz doznawato 
statej opieki ze strony krdléw pol- 
skich, zaczynajac od fundatora mia- 
sta. Trudno pomingé Wtadyslawa 
Jagiette, ktory Bydgoszcz odbitl 
Krzyzakom. Zamek popadt w re- 
ce krzyzackie za zdrada burgrabie- 
go zamku; Jagietto wprawdzie od- 
bit zamek, jednak Krzyzacy mimo 
zawieszenia broni w r. 1410 przy- 
gotowali sie do dalszej wojny z Pol- 
ska, zawariszy zdradziecki traktat 
z Zygmuntem Luksemburczykiem. 
W przygotowaniach do wielkiej woj- 
ny, znacznq role odegrata zatoga 
zamku bydgoskiego, ktérej komen- 
dant Janusz Brzozugtéw wyciat czes¢é 
zatogi krzyzackiej z Swiecia, w Cza- 
sie jej wypadu. Po stawnej bitwie 
pod Grunwaldem odniesli jeszcze 
Polacy Swietne zwyciestwo pod Ko- 
ronowem, kolo Bydgoszczy, gdzie 
wzieto do niewoli mistrza Michata 
Kiichmeistra. Z koricem wrzesnia 
tegoz roku rycerstwo polskie odpo- 
czywato z bogatemi tupami w Byd- 
goszczy. Jagietlo wraz z zona swoja 
Zofja goszczq jeszcze w Bydgoszczy, 
dnia 25 maja 1425 roku, zapewne 
dla potwierdzenia przywileju Kazi- 
mierzowego, a takze dlatego, ze 
chodzito w6wczas o odbudowe wier- 
nego miasta, ktOre zniszczyl pozar. 
Zamek bydgoski otrzymuje od krola 
Janusz Brzezogt6w, ktory skupit 
dookota siebie najdzielniejszych wo- 
jakéw i najdtuzej borykat sie z Krzy- 
zakami, zdobywajac zamek swiecki 
i tucholski na pobitych pod Grun- 
waldem rycerzach. 

Kazimierz Jagiellonczyk, toczac 
diugie i zaciete boje z Krzyzakami, 
czesto przebywat w Bydgoszczy, 
gdzie czasem sejmy walne zwoly- 
wal. Przez Bydgoszcz ciqgnat krol 
Kazimierz Jagiellonczyk pod Choj- 
nice przeciw Krzyzakom, gdzie Po- 
lacy z powodu niesfornosci oblega- 


de la structure d’il y a trois siécles. 
L’église ‘est actuellement affectée 
aux Allemands Catholiques. Avant 
la guerre on a construit des nou- 
velles églises: de la Trinité dans 
la rue du méme nom et du Sacré 
Coeur de Jésus sur la place Pia- 
stowski. L’église de la Trinité est 
de trois nefs dans le style baroque 
moderne, construite suivant le pro- 
icima@e larchitecte «de PRoznaw M: 
Stawski. Elle posséde des sculp- 
tures de lartiste polonais Ladislas 
Marcinkowski, et des belles pein- 
tures de Dropiewski, qui immitent 
les anciennes peintures d’église. 
La polychromie de la chapelle de 
la’oSte. Vieige a €fé execute par 
les vaniciets, eleves de l’école de 
I’Industrie Artistique. Dans l’autel 
se trouve un tableau de Procaj- 
fowicz. 

Leéelise dw Sacre ‘Coeur de 
Jésus est en style allemand néo- 
baroque, construite en forme de 
croix avec une grande rotonde au 
milieu. Le tableau du maitre-autel 
est peint par l’artiste Boleslas Le- 
waniski. 

Les églises sus-mentionnées ne 
pouvaient pas suffire ala population 
catholique qui dépasse le chiffre 
de 100000 personnes, on construit 
donc des églises dans la banlieue. 

La ville de Bydgoszcz jouissait 
de la protection permanante de la 
part des rois polonais en commen- 
cant par son fondateur, Casimir le 
Grand. On ne peut pas passer 
sous silence Ladislas Jagielto quil’a 
reprise aux Chevaliers Teutoniques. 
Le chateau tomba de nouveau entre 
les mains des Chevaliers Teutoni- 
ques, par suite de la trahison d’un 
des chatelains. Jagietto l’a_ repris 
encore, mais les Chevaliers Teuto- 
niques, malgré l’armistice conclu 
en 1410, se préparaient 4 la guerre 
avec la Pologne, ayant conclu un 
traité secret avec Sigismond le Lu- 
xembourgeois. La garnison du 
chateau de Bydgoszcz joua un grand 
role dans les préparatifs a la grande 
guerre, et son commandant Janusz 
Brzozogtow a taillé en piéces une 
partie de la garnison teutonique 
a Swiecie. Apres la célébre ba- 
taille de Grunwald, les Polonais ont 
encore remporté une grande victoire 
a Koronowo, owt lon fit prisonnier 
le Maitre Michel Kichmeister. 
Vers la fin du) mois de septembre 
de la méme année, les chevaliers 
polonais se reposcrent avec le riche 
butin 4 Bydgoszcz. Le 25 mai 1425 
le roi Jagiello se trouvait a Byd- 
goszcz avec sa femme Sophie, pro- 


sters. The polychromy of the cha- 
pel of Our Lady has been execut- 
ed by the students of the School 
of Artistic Crafts, with a little altar, 
where a picture by Procajlowicz 
las been placed. Tiemelhurch of 
the Heart of Jezus is a German 
neo-Gothic, built in the shape ofa 
cross with a large rotunda in the 
middle. The altar picture has been 
painted by Boleslas Lewanski. All 
thes: churches being insufficient to 
meet the needs of the Catholic po- 
pulation, which now exceeds 100000, 
various new churches are being 
built in the outskirts of the town. 

The town of Bydgoszcz enjoy- 
ed the constant: protection of the 
Polish kings, beginning with its 
founder, Casimir the Great, and it 
is hard to omit mentioning Wtady- 
staw Jagielto, who delivered Byd- 
goszcz from the Teutonic Knights. 
The castle again fell into the hands 
of these knights by the treason of 
the castellan, and though Jagielo 
again delivered it, the Order, in 
spite of the armistice of 1410, again 
prepared for war with Poland, by 
concluding a treacherous _ treaty 
with Sigismund cf Luxemburg. 
During the preparations made _ for 
a great war, the garrison of the 
castle of Bydgoszcz played an im- 
portant part, its commander Janusz 
Brzozogtow destroying a part of the 
Teutonic garrison of the castle of 
Swiecie, during one of their raids. 
After the famous victory of Grun- 
wald, the Poles won a further 
splendid victory at Koronowo, near 
Bydgoszcz, when the Master Mi- 
chael Kiichmeister was taken priso- 
ner. At the end of the same year, 
the Polish knights rested at the 
castle of Bydgoszcz with rich booty. 
Jagielio once more visited Byd- 
goszcz, accompanied by his queen 
Sophia, on May 25, 1425, apparent- 
ly for the purpose of confirming 
the charter granted by Casimir, 
and also because he was interested 
in the rebuilding of the faithful 
town, which had been destroyed 
by fire. The castle of Bydgoszcz was 
awarded to Janusz Brzozogtow, 
who assembled a band of the most 
valiant warriors and continued the 
fighting with the Teutonic Knights, 
whom he despoiled of the castles’ 
of Swiecie and Tuchola, after their 
defeat at Grunwald. 

Casimir Jagiellon likewise fre- 
quently stayed at Bydgoszcz during 
his long struggle with the Order 
Thus he passed through Bydgoszcz 
on his way to Chojnice, where the 
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jacych poniesli kleske; krél, wraca- 
jac z tej bitwy, zapowiedziat w Byd- 
goszczy rewanz nieprzyjacielowi. 
Za swego pobytu w Bydgoszczy krol 
odrzucit posridnictwo pokojowe ce- 
satza, wielkiego mistrza 1 margra- 
biego brandenburskiego. W _ roku 
1457 powolat krol z Bydgoszczy 
swoich komisarzy dla objecia zamku 
Malborskiego, a sam ruszy! stad ku 
Gdaniskowi. Z Bydgoszczy tez wroku 
1466 podazyt krol do Torunia dla 
zawarcia ostatecznego pokoju. Krol 
miat w Bydgoszczy po Janie Brzo- 
zogtowie dzielnego staroste Dobie- 
stawa Puchale, ktory w czasie wojny 
w blyskawicznych marszach dotarl 
do Baltyku na czele swoich zoinie- 
rzy, bijac na lewo’i prawo KrzyZza- 
kow. Dzielnym starosta bydgoskim 
byt rowniez Mikotaj Scibor, z Szar- 
leja, a do wzrostu. miasta przy- 
czynita sie rodzina Ossolifiskich, 
w kt6orej rekach Bydgoszcz w XVII 
wieku doszta do najwyzszego roz- 
Woju. 

W roku 1495 zaraza morowa 
nawiedzita miasto, a w roku 1497 
wyludnita miasto do polowy. Byd- 
goszcz odzyla dopiero w kilka lat 
pdzniej, a kr6l Zygmunt | zjechat 
tam w roku 152! na sejm walny. 
Uchwaty tego sejmu byly wielkie- 
go zmaczenia; sq one zebrane 
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bablement pour confirmer les pri- 
vileges accordés par Casimir le 
Grand, et aussi pour reconstruire 
la ville fidéle qui avait été con- 
sumée par un incendie. Jean Brzo- 
zogiow obtient du roi le chateau 
de Bydgoszcz, il rassemble les meil- 
leurs chevaliers et enléve aux Che- 
valiers Teutoniques les chateaux 
de Swieciexet de Tuehola. 


Le roi Casimir Jagiellon, qui 
menait des longs et pénibles com- 
bats contre les Chevaliers Teuto- 
niques, séjournait souvent a Byd- 
goszcz, ou il convoquail aussi des 
diétes générales. Casimir Jagiellon 
a passé par Bydgoszcz pour se 
rendre a Chojnice, ville assiévée 
alors par les Polonais. Pendant 
cette bataille les Polonais subirent 
une défaite, et le roi dut retourner 
a Bydgoszcz, ou ilannonga a |’en- 
nemi Ja revanche. Pendant ce 
séjour a Bydgoszcz, le roi rejeta 
Pentremise de paix de l’empereur 
et du margrave de Brandebourg. - 
En 1457, le roi convoqua a Byd- 
goszcz ses commissaires pour pren- 
dre possession du chateau de Ma- 
tienbourg, et il partit lui-méme de 
la dans la direction de Danzig. Le 
roi se rendit aussi de Bydgoszcz 
a Torun en 1466 pour y conclure 
la traité définitif de paix. Ce roi 


Poles suffered a setback. Returning 
from that battle, the king stayed 
at Bydgoszcz, where he promised 
to have his revenge. During his 
stay at Bydgoszcz, he refused the 
peace mediation of the emperor 
and the margrave of Brandenburg. 
In 1457, the king called his com- 
missartes to Bydgoszcz for preparing 
the occupation of Marienburg, while 
he himself left for Danzig It was 
from Bydgoszcz again that the king 
started in 1406 for the peace nego- 
tiations at Torun. Among the sta- 
rosts of Bydgoszcz, we may men- 
tion, after Janusz Brzozogtow, Do- 
biestaw Puchata, famous for seve- 
ral victories over the Teutonic 
Knights, Nicholas Scibor, and seve- 
ral members of the Ossolinski fa- 
mily, under whose rule, in the 
XVII. century, the town reached its. 
culminating point. 


In 1495, the town was visited 
by the plague, and in 1497 half 
the people died of it. It took the 
town several years to recover from 
these reiterated blows, and king 
Sigismund [. held a general Diet 
there in 1521. The acts passed by 
this Diets were of great importance; 
they are collected in the ‘“Volumi- 
na legum*. The most important 
of these resolutions deserve being 
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w ,Volumina legum*. O najwaz- 
niejszych uchwatach nalezy wspom- 
nie¢. Na sejmie w Bydgoszczy po- 
stanowiono, ze w dobrach prywat- 
nych kmiecie maja odrabiaé pan- 
szczyzne jeden dzien w tygodniu, 
a w dobrach krélewskich sktada¢ 
pewnga optate zamiast robocizny. 
Na innym sejmie w Bydgoszczy 
protestowano, zdaje sie, bezskutecz- 
nie przeciw statutowi Jana Olbrachta 
z roku 1511, w ktérym mowa byta 
oO majoratach miedzy wtoScianami. 


W roku 1520 radzono tez w Byd- . 


goszczy w sprawie ziem  pruskich, 
a byto to przed sekularyzacjq Al- 
brechta Hohenzollerna. 

Z Bydgoszczy ruszat przeciw 
zbuntowanemu Gdanskowi Stefan 
Batory w roku 1577. Krdél_ chciat 
wzia¢ Gdanszczan gtodem, ale to 
mu sie nie udato, gdyz Gdansk, 
lezacy nad morzem, zdotal sie zao- 
patrywaé w zywnosé za srebrna mo- 
nete, kt6ra wybito z wszelkich sre- 
brnych naczyn. Gdanszczanie sko- 
fatani uciskiem 1 podjazdami prosili 
krola o zgode. Musieli oni prze- 
prosié krdla i zaptaci¢é koszta wo- 
jenne. Wojna krola z Gdanszcza- 
nami taczy sie zatem ze wspom- 
nieniami o Bydgoszczy. 

Za czasOw tego wielkiego kréla 
stynie w  Wyszynach  szabelnia, 
a w XVI wieku znanq byla Byd- 
goszcez z fabryki sukna i innych 
wyrobow. Zygmunt Stary utworzyt 
w roku 1522 w Bydgoszczy sktadnie 
soli ruskiej dla Kujaw i Pomorza. 
Zarzadcami sktadni soli byli przez 
dtugie !ata Slupscy, wywodzacy sie 
rzekomo w _ prostej linji od Piasta. 
Podobno jeden ze Stupskich, Jan, 
byt nawet kandydatem na tron pol- 
ski po ucieczce Henryka Walezego. 
W wieku XVI zwiedzito Bydgoszcz 
procz krdélo6w, wielu moznych pa- 
now. Znanym byt np. wjazd w roku 
1536 arcybiskupa gnieznienskiego, 
Andrzeja Krzyckiego. Sekretarzem 
biskupim byt znany poeta Klemens 
Janicki, kt6rego w Bydgoszezy spot- 
kata rekuza ze strony dumnego 
ojca Elzuni Kotowiczéwny. 

Jakkolwiek reformacja objeta 
swojemi wplywami takze i Polske, 
to miata w niej jednakze przebieg 
spokojny, oparty na religijnej tole- 
rancji. Zywsze tetno ruchu religij- 
nego bifo na zachodnich kresach 
Polski, ze zwgledu na _ sasiedztwo 
z Niemcami i pewien ich procent 
po miastach i po wsiach. Ponie- 
waz zaS Niemcy sprzyjali pradom 
reformatorskim, idacym z Witten- 
bergi, przeto bardziej garneli sie 
do nowej wiary i po pewnym cza- 


a eu a Bydgoszcz, comme succes- 
seur de Jean Brzozogtow un vail- 
lant staroste, nommé Dobiestaw 
Puchata, qui parvint par des mar- 
ches forcées jusqu’a la Baltique 
ala téte de ses soldats, en atta- 
quant sur son chemin les Chevaliers 
Teutoniques. Nicolas Scibor de 
Szarie} a aussi été un bon staroste 
de Bydgoszcz. Mais la ville doit 
son plus grand développement a la 
famille des Ossolinski, et elle at- 
teignit l'état florissant au XVII¢ siécle. 

En 1495, la ville futeatitigee 
par la peste et en 1497 elle én fut 
dépeuplée de moitié. Bydgoszcz 
sen freleva seulement quelques 
années plus tard, et en 1521 le roi 
Sigismond I y vint pour convoquer 
une diéte générale. Les décisions 
de cette diéte sont de grande im- 
portance et elles sont rassemblées 
dans les ,Volumina legum*. Il en 
faut citer quelques-unes. Pendant 
la diéte de Bydgoszcz on a décidé 
que, dans les biens des particuliers, 
les paysans devraient travailler une 
journée par semaine pour le seig- 
neur, et dans les biens royaux ils 
devraient verser une certaine somme 
a la place du travail. Pendant 
une autre diete tenue a Bydgoszcz, 
on a protesté, il parait sans succés, 
contre le statut du roi Jean Olbracht, 
de l’année 1511, au sujet des ma- 
jorats pour les paysans. En 1520 
on a aussi délibéré a Bydgoszcz 
au sujet des terres prussiennes, 
encore avant la sécularisation d’Al- 
brecht Hohenzollern 

C’est de Bydgoszcz qu’Etienne 
Batory se rendit, en 1577, contre 
Danzig révolté. Le roi voulut pren- 
dre les citoyens de Danzig par la 
famine, mais il n’y réussit pas, car 
la ville située au bord de la mer 
pouvait se pourvoir en nourriture 
en é€change de la monnaie ‘en 
argent qu’on frappait des grands 
vases en argent. Mais enfin les 
Danzigois, fatigués par l’oppression 
et les attaques demandérent au roi 
la paix. Ils furent obligés de de- 
mander pardon au roi et de payer 
lest trate dé la guerre. (La @uerre 
du roi avec les citoyens de Danzig 
se relie donc en quelque maniére 
aux souvenirs de Bydgoszcz. 

Pendant le régne de ce grand 
roi, il y avait une célébre fabrique 
de sabres a Wyszyny, et au XVI¢ 
siécle Bydgoszcz était connue par 
ses manufactures de drap. 

En 1522, Sigismond I** installa 
a Bydgoszcz des miagasins de sel 
ruthéne pour la Couiavie et la Po- 
mérélie. La famille de Stupski qui 


mentioned in particular. Thus, e.g. 
it was decreed at Bydgoszcz that, 
On private estates, the peasants 
were to do statute-labour on one 
day in the week, while they were 
to tender certain payments in lieu 
of statute-labour in the royal estates. 
Several other diets were held at 
Bydgoszcz. 

It was from here that Stephen 
Batory started on his expedition 
against rebellious Danzig in 1577. 
The king intended to force that 
proud city to surrounder by hun- 
ger, but he failed in doing so, as 
the Danzigers were able to obtain 
provisions from the sea for silver ° 
coins, which they made of all sorts 
of silver vessels. Utterly exhausted, 
Danzig had to ask the king’s par- 
don. Thus the war of Stephen 
Batory with Danzig is connected 
with the memories of Bydgoszcz. 

In the reign of this great king 
there existed a renouned manufac- 
ture of sabres at Wyszyny, near 
Bydgoszcz, andin the XVI. century, 
Bydgoszcz was known for cloth-ma- 
nufactures. Already Sigismund I. 
had, in 1522, created depdts of 
Ruthenian salt at Bydgoszcz, whence 
Kuyav.a and Pomerellia were to 
be supplied. The management of 
the salt depdéts was for a long 
time in the hands of the Stupski 
family, who claimed to be descend- 
ed in a straight line from Piast. 


‘One of this house is even said to 


have been a candidate for the Pol- 
ish throne after the ignominious 
flight of Henri Vatois. In the XVI. 
century, Bydgoszcz was repeatedly 
visited by great lords. Thus the 
archbishop of Gniezno, Andrew 
Krzycki, came to the town in 1536, 
accompanied by his secretary, the 
renouned poet Clement Janicki, 
who failed in his suit for the hand 
of Elzunia Kotowicz6wna, the fair 
daughter of a proud patrician. 
Although the influences of the 
reformation penetrated into Poland, 
its c urse was quiet, religious tole- 
ration being practised in Poland 
from the outset. The religious 
movement was more lively in the 
western provinces of Poland, this 
being due to the neighbourhood 
of Germany and a certain percen- 
tage of Germans living in the towns 
and villages. As these Germans 
favoured the reforming currents 
emanating from Wittenberg, they 
embraced the new faith most zea- 
lously, and soon the confessional 
antagonism was deepened by that 
of the nationalities, mutual hatred 
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‘sie rozdzwieki religijne pogtebity 
‘sie jeszcze rozdziatem narodowos- 
ciowym, tak ze wzajemna nienawisé 
zapanowala miedzy polskimi kato- 
likami i niemieckimi ewangelikami. 
Jednakze i ta nienawisé stepiata, 
kiedy przez pewien czas wielu ze 
szlachty polskiej sprzyjato nowym 
pradom religijnym i dopiero pd6z- 
niej wrdcito do wiary katolickiej. 
Lecz walka ta rozgorzata na dobre, 
kiedy wybuchly wojny szwedzkie. 
Zygmunt II] Waza byt katolikiem, 
a jego bratanek Gustaw Adolf ewan- 
gelikiem. Po stawnej obronie Cze- 
stochowy hufce Czarnieckiego prze- 
chodzity przez Bydgoszcz, a Karol 
‘Gustaw i brat jego Jan Adolf wy- 
cofywali sie z Polski ré6wniez przez 
Bydgoszcz. 

Dtugie wojny szwedzkie przy- 
niosty Bydgoszczy na poczatku XVII 
wieku wielkq ruine. Wojna znisz- 
czyla dobrobyt mieszkaticéw, zdzie- 
siqtkowata ludnosé tak gruntownie, 
iz miasto lezato w zgliszczach, a lud- 
nosé pogrqzona byla w nedzy. I juz 
miasto do dawnego rozkwitu pod- 
nies¢ sie nie mogto, odgrywato 
jeszcze pewna role w handlu i ozy- 
wilo sie tylko w roku 1657, kiedy 
zostat tam zawarty znany traktat 
welawsko-bydgoski miedzy krdélem 
Janem Kazimierzem a_ elektorem 


prétendait descendre en ligne droite 
de Piast, administrait pendant long- 
temps ces magasins. II] parait méme 
qu’un des descendants de cette fa- 
mille, Jean, était prétendant au 
tréne polonais aprés la fuite d’Henri 
de Valois. 

Au XVIe¢ siécle, Bydgoszcz a été 
visitée par des rois ainsi que par 
un grand nombre de personnages 
éminents. On connait le fait de l’ar- 
rivée a Bydgoszcz en 1536 de |l’arche- 
véque de Gniezno, André Krzycki, 
accompagné par son secrétaire, le 
poéte renommé Clement Janicki. 

La réformation a embrassé aussi 
la Pologne par ses idées, mais ici 
elle a eu le caractére plus calme, 
grace a la tolérance religieuse, pra- 
tiquée dés les débuts en Pologne. 
Un mouvement religieux plus intense 
a eu lieu dans les territoires limi- 
trophes de louest de la Polo- 
gne, en raison du proche voisinage 
de TAllemagne et d'un certain 
nombre d’Allemands dans les villes 
et les “villages de ces territoires. 
Les Allemands étaient enthousiasmés 
par la nouvelle religion arrivant de 
Wittenberg, ils l’acceptaient en masse 
labime entre les Polonais catho- 
liques et les Allemands protestants 
devenait de plus en plus profond, 
et une haine réciproque en surgit. 


arising between the Polish Catho- 
lics and the German Protestants. 
This hatred, however, lost much of 
its sting when many Polish nobles 
favoured the religious innovations 
for some time, eventually to return to 
Catholicism. The religious animo- 
sity reached its acme when the 
Swedish wars broke out. Sigismund 
IIJ., Vasa, was a Catholic, while 
h’s nephew Gustavus Adolphus was 
a Protestant. After the famous de- 
fence of Czestochowa (in the 
second Swedish war, 1655), the 
troops of Czarniecki passed though 
Bydgoszcz (cf. “History of Cities of 
Poland‘, vol. II., p 129, footnote 4). 

The long Swedish wars drew 
tuin upon Bydgoszcz, from the 
commencement of the XVII. centu- 
ry onwards. The war destroyed 
the wealth of the people, whom it 
decimated so terribly that the town 
was abandoned and fell into ruins, 
while the remnant of its inhabitants 
lived in the utmost misery. The 
town was henceforth unable to re- 
turn to its former florishing state, 
though it still played a certain part 
in the country’s trade. It assumed 
some semblance of new life in 
1657, when the treaty of Wehlau 
and Bydgoszcz was concluded be- 
tween king John Casimir and the 
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Fryderykiem Wilhelmem, zwanym 
Wielkim. W traktacie tym elektor 
zwolnionym zostat od sktadania hol- 
déw z Prus Ksiazecych za pomoc 
udzielong Polsce przeciw Szwecji. 
Byla to pierwsza strata z powodu 
mieszezesliwych wojen Jana Kazi- 
mierza, byto to przygotowanie do 
pokoju w Oliwie. Ten smutny akt 
dokonat sie na zamku bydgoskim. 
Dnia 26 pazdziernika 1657 roku 
Jan Kazimierz i Marja Ludwika 
przybyli do Bydgoszczy i przygoto- 
wali krélewskie przyjecie na zamku 
dla elektora Fryderyka Wilhelma 
i jego zony. W dniu 30 pazdzier- 
nika zdumieni Bydgoszczanie wi- 
dzieli jak Jego Krolewska MoSé su- 
weren Jan Kazimierz na koniu, wraz 
z zona swa Marja Ludwika w karecie 
wyjechali o ¢wier¢ mili naprzeciw 
ksiecia pruskiego, swego_ wasala, 
Fryderyka Wilhelma i jego zony, 
aby zawrze¢ z nim umowe, zwal- 
niajaca dotychczasowego wasala od 
hotdowniczego stosunku z_ Prus 
Wschodnich, nadto oddajacq Fryde- 
rykowi Wilhelmowi ziemie Lauen- 
burgska i Bytowska w lenno, wresz- 
cie kr6l zobowiazywat sie zaplacié 
200 000 zt. elektorowi, ale nim to 
nastapito oddat Fryderykowi Wil- 
helmowi w zastaw Elblag z okolica, 
kt6ry droga tajnq ogolocono z mu- 
row obronnych. Po tym smutnym 
akcie nastapilo jeszcze smutniejsze 
odarcie Rzeczypospolitej z szat nie- 
zaleznosci. Oto w roku 1707 po- 
jawili sig pod murami Bydgoszczy 
Rosjanie, zajeli ja i podpalili, czes¢ 
ludnosci wycieli mieczem, reszte 
dobito morowe powietrze, tak iz 
iniasto wyludnifo sie zupelnie. 
Resztki zas fortuny mieszczan wy- 
wiezli Szwedzi na statkach w roku 
1716. W cztery lata pdzniej na- 
wiedzily miasto gléd i nieurodzaj, 
co byto dla niego straszliwa kleska. 

Nastat wprawdzie dawno ocze- 
kiwany pokoj, ale Bydgoszcz nie 
mogta cieszyé sie nadzieja lepszej 
przysztosci, skoro miasto i zamek 
lezaty w zgliszczach, Bydgoszcz dzie- 
lita zatem losy swojej ojczyzny. 
Kiedy w polityce europejskiej two- 
rzyty sie aljanse i rownowagi sit 
mocarstw, kiedy kazde panstwo eu- 
ropejskie przeobrazato sie w pan- 
stwo absolutne, szlachta polska, ma- 
jac elekcyjnego krola, czuwata tylko, 
by krol jej ,ziotej wolnosci* nie 
naruszyt. Minety dla Bydgoszczy 
dobre czasy, kiedy zjezdzali do 
nie] krdlowie po!scy, widzac w niej 
podstawe wtadztwa swego na Bal- 
tyku. Ostatnim z tych krolow byt 
Jan Sobieski. kt6ry potwierdzil Byd- 


Cette haine a diminué pendant un 
certain temps, quand un nombre 
assez considérable de la noblesse 
polonaise sympathisait avec les 
nouvelles tendances religieuses, en 
revenant seulement plus tard a la 
religion catholique. L’antagonisme 
religieux éclata derechef pendant 
les guerres suédoises. Sigismond III, 
Vasa, était catholique et son neveu, 
Gustave Adolphe, évangélique. — 
Aprés la glorieuse défense de Cze- 
stochowa, (1655) les célébres esca- 


. drons de Czarniecki ont passé prés de 


Bydgoszcz (cf. ,, Histoire des Villes de 
Pologne“, t. Il, p. 129, note 4). 
Charles Gustave et son frere Jean 
Adolphe, en se retirant de la Po- 
logne, passérent par Bydgoszcz. 
Les longues guerres suédoises 
ont apporté pour Bydgoszcz une 
grande ruine. La guerre a détruit 
le bien-étre des habitants, elle a 
décimé Ja population. La ville 
était en ruine et la population dans 
la misére. La ville ne s’est plus 
relevée, toutefois elle a joué encore 
un certain rdle dans le commerce 
et se ranima un peu en 1657, lors 
du traité de Bydgoszcz et de Weh- 
lau entre le roi Jean Casimir et 
Vélecteur Frédéric Guillaume, nom- 
me le “Grand. “En vému “de ce 
traité, ’électeur fut dispensé du de- 
voir de présenter a la Pologne 
’hommage de la Prusse Orientale, 
en échange de son aide accordé 
a la Pologne lors de la guerre con- 
tre la Suéde. C’était une premiére 
perte causée par les malheureuses 
guerres de Jean Casimir, c’était la 
préparation du traité d’Oliva. Ce 
triste acte s’accomplit au chateau 
de Bydgoszcz. Le 26 octobre 1657, 
Marie Louise et Jean Casimir sont 
atrvés au chateau de Bydgoszcz 
pour préparer une réception royale 
pour I’électeur Frédéric Guillaume 
ep sconeépouse. Le 80 octobre, les 
citoyens de Bydgoszcz virent avec 
étonnement sa majesté le roi sou- 
verain Jean Casimir a cheval, avec 
sa femme Marie Louise dans un 
carrosse se rendant a un quart de 
lieue de distance de Bydgoszcz 
pour accueillir son vassal Frédéric 
Guillaume et sa femme, afin de 
conclure avec lui un traité libérant 
ancien vassal de ses devoirs 
envers son roi, et en lui accordant 
en outre la terre de Lauenbourg et 
de Bytow sen fiefs. We row prit 
aussi l’obligation de payer 200000 
ziotys a l’électeur et il lui donna 
comme garantie la ville d’Elbing avec 
ses environs. Apres ce triste acte, 
d’autres malheurs ne se firent at- 


elector Frederick William of Branden- 
burg, called the Great. In that treaty, 
the elector was freed from the duty 
of doing homage as duke of Prus- 
sia in return for his aid against 
Sweden. This was the first great 
loss resulting from the unfortunate 
wars of John Casimir, the pream- 
ble of the Peace of Oliva (1660). 
The ignominious treaty was signed 
at the castle of Bydgoszcz. On 
October 26, 1657, John Casimir 
and his queen Marie Louise arriv- 
ec at Bydgoszcz to prepare a royal 
reception in the castle forthe elec- 
tor and his wife. On the 30th of 
the same month, the agreement 
was signed, whereby the elector 
was freed from his vassalage to 
the Polish crown in East Prussia, 
receiving, moreover, the districts of 
Lauenburg and Bytow as fiefs, be- 
sides the king undertaking to pay 
the elector 200 000 florins for his 
assistance. Till the time of pay- 
ment, the elector was to _ hold 
Elbing and district as a security, 
and the walls of that town were 
secretly laid low. After the con- 
clusion of this cowardly treaty, 
things were not long in assuming 
an even more sinister appearance. 
In 1707, Bydgoszcz was occupied 
by the Russians, who made light 
work of the independence of the 
Commonwealth, burned the town, 
ind put part of its inhabitants to 
the sword. The remainder fell 
victims of the plague, and the town 
became deserted. What the Rus- 
sians had left of the citizens’ goods 
and chattels, was carried off by 
the Swedes on ships in 1716. Four 
years later, the unhappy town was a- 
gain visited by dearth and famine. 

Peace came at last, but little 
hope of a brighter future. Both 
town and castle were a heap of 
ruins. Bydgoszcz shared the sad 
fate of the whole Polish Common- 
wealth, whose constitution and sy- 
stem of government was far too 
liberal and progressive for that era 
of absolutism and rapacity in inter- 
national politics. The prosperous 
times when the Polish kings came 
to Bydgoszcz, regarding the city on 
the Brda as the cornerstone of their 
power, on the Baltic, had come to 
an end. The last king to do so 
was John Sobieski, who confirmed 
a number of privileges concerning 
trade and industry, besides giving 
orders for the repair of the streets 
and roads in the town and its en- 
Virons, in order that the merchant 
class might have the means of ris- 


goszczy szereg przywlejéw, doty- 
czacych handlu 1 rze Miosta, pona- 
prawiaé kazat drogi ™lejskie i pod- 
miejskie, by kupiect WO podniesc sie 
mogto z ruiny 1 wiCié do dawnej 
Swietnosci. W arch !wum bydgoskiem 
lezqa pouktadane ksiegi tawnicze 
w liczbie dziesieciu 1 przywileje 
krélewskie w liczbie dziewietnastu 
z podpisami krélewskiemi, dalej do- 
kumenty i przywileje cechow byd- 
goskich, zwtaszcza trzy pergamino- 
we dokumenty Bractwa Strzeleckie- 
go, t. zw. Confraternitas Jaculato- 
rum; sq to przywileje potwierdzone 
przez Jana III, Augusta II 1 Augu- 
‘sta III. Wszystkie te dokumenty sa 
dowodami czutej opieki krélow 
polskich. 


W niewoli pruskiej. 


Z miast, ktore Fryderyk II do- 
‘Stal na mocy pierwszego rozbioru 
Polski w roku 1772, Bydgoszcz bez- 
sprzecznie nalezata do najbardziej 
zniszczonych pozoga wojenng i nie- 
urodzajami. Fryderyk Il zapragnat 
aby drogi handlu polskiego, kt6re 
dotad nastawione byty ku wiernemu 
wowczas Rzeczypospolitej Gdansko- 
wi, odwrocié w kierunku Szczecina 
i Prus, przeto koncezy rozpoczeta 
przez Polske budowe kanatu byd- 
goskiego i z ta chwila wchodzi 
Bydgoszcz jako port srédladowy 
tranzytowy taczacy Wiste z Odra, 
w now@g ere swego rozwoju. Odtad 
by!a Bydgoszcz nietylko miejscem 
przetadowania na drodze pdlnocno- 
potudniowej, lecz stala sie miastem 
faczacem dwie rzeki. Kanat bydgoski 
budowat namiestnik Fryderyka Il, 
Franciszek Baltazar Schoenberg 
von Brenkenhoff. Budowa postepo- 
wata szybko naprzdd, gdyz w dwa lata 
pozniej statki zaczety przeptywac 
z Noteci na Brde. Budowe ulatwit 
dogodny dla takiej drogi wodnej 
teren, gdyz grunt miekki, torfiasty 
latwo pozwalat ztobi¢ koryto kana- 
lowe. W tym miniejwiecej czasie 
powstaja w miescie i na przedmies- 
ciach pierwsze wapienniki i cegiel- 
nie. W roku 1776 powstaje pierwsza 
odlewnia zelaza i blachy.  Ilos¢ 
mfynow i ich jakos¢ wzrasta sto- 
pniowo. Stowem szybko odbudo- 
wuje sie spalona Bydgoszcz i wzra- 
sta na wielkie ognisko handlowo- 
przemystowe. Skutkiem  takiego 
przewrotu w Zyciu gospodarezem 
miasta, rosia nadspodziewanie licz- 
ba ludnosci. Bydgoszez nietylko 
odbudowywala sie, lecz rozrosta sie 
nawet na drugim brzegu Brdy. Roz- 
woju tego nie wstrzymaty juz i woj- 


tendre longtemps. En 1707, les 
Russes arrivérent sous les murs de 
Bydgoszcz, occupérent la ville et 
Pincendiérent en décimant la _ po- 
pulation. La peste a fini l’oeuvre. 
Les restes de la fortune des cita- 
dins furent enlevés par les Suédois 
en 1716 sur des bateaux. Quatre 
ans plus tard, la ville fut -frappée 
par la famine et la disette. La 
paix fut enfin conclue, mais pour 
Bydgoszcz il n’y avait pas beaucoup 
d’espoir pour l’amélioration de la 
situation, car le chateau et la ville 
étaient en ruines. Bydgoszcz par- 
tageait le sort de la patrie. Pen- 
dant que la politique européenne 
formait des alliances et pensait a 
Péquilibre des puissances, et quand 
presque chaque état se changeait 
en état au gouvernement absolu, la 
noblesse polonaise, ayant un roi 
choisi par l’élection, pensait uni- 
quement a surveiller ce roi pour 
lempécher de porter atteinte a la 
»liberté d’or*. La constitution et le 
systeme de gouvernement de la Po- 
logne était beaucoup trop libéral dans 
une ére d’absolutisme et de rapacité. 

Les beaux temps pour Byd- 
goszcz, quand les rois polonais y 
venaient en la considérant comme 
base de leur puissance sur la Bal- 
tique sont passés. Jean Sobieski 
a été le dernier de ces rois, il a 
confirmé 4 Bydgoszcz une série de 
privileges concernant le commerce 
et les artisans. Il commanda aussi 
de réparer les routes dans la ville 
et dans la banlieue, afin de prote- 
ger le commerce. Dans les archi- 
ves de Bydgoszcz se trouvent les 
régistres au nombre de dix et les pri- 
viléges royaux au nombre de dix- 
neuf avec des signatures royales. 
On y trouve aussi les documents 
des corporations de Bydgoszcz, 
principalement trois documents en 
parchemin de la Société du Tir, 
qui portait le nom latin: Confra- 
ternitas laculatorum. Tout ces privi- 
léges ont été accordés par Jean Ill, 
Auguste [I] et Auguste IIL. 


La domination prussienne. 


Parmi les villes que Frédéric 
Il recut en partage en 1772, a la 
suite du premier démembrement 
de la Pologne, Bydgoszcz fut sans 
contredit une des villes les plus 
détruites par la guerre et les disettes. 
Frédéric If voulut pousser le com- 
merce des territoires annexés vers 
de nouvelles directions. 

Jusque la, ce commerce s’était 
concentré sur Danzig, qui était 
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ing from its impoverished state and 
of returning to its former splendour. 
The Bydgoszcz archives contain ten 
record-books of the town jury, and 
royal charters, nineteen in all, with 
the signatures of the kings, besides 
documents and charters of the Byd- 
goszcz guilds, more particularly 
three documents on parchment of 
the Confraternitas laculatorum, or 
Brotherhood of Sharpshooters; these 
privileges were confirmed by John 
Ill., Augustus II., and Augustus Ill. 
All these documents bear witness 
to the careful attention bestowed 
upon the town by the Polish 
kings. 


The Age of Bondage. 


Of all the towns Frederick II. 
seized in virtue of the first partition 
of Poland in 1772, Bydgoszcz was 
no doubt amonz the most damag- 
ed by the devastations of war and 
bad harvests. Frederick II. wanted 
to turn the trade of the annexed 
territories into new channels. Hither- 
to that trade had gone northward 
towards Danzig, which town was 
in those times faithful to Poland. 
The Prussian king desired the trade 
to go to Stettin or to East Prussia. 
With this aim in view, he finished 
the construction of the Bydgoszcz 
canal, connecting the Vistula with 
the tributaries of the Oder, and 
thus opened up a new era in the 
history of the commerce of Byd- 
goszcz. Henceforth Bydgoszcz was 
not only a reloading station on the 
way from north to south, but it 
also became a junction of two 
river-Systems. The Bydgoszcz Canal 
was built by the governor of Fre- 
derick II. in those parts, Francis 
Balthasar Schoenberg von Brenken- 
hoff. The work advanced rapidly. 
and only two years later the first 
ships passed from the river Noteé 
to the Brda. The digging operat- 
ions were facilitated by the soft, 
peaty ground through which the 
canal was conducted. At the same 
time, the first lime-kilns and brick- 
works arise in the town and _ its 
suburbs. The first iron-foundry is 
established in 1776. The number 
and capacity of mills gradually in- 
creases. in brief, Bydgoszcz begins 
to develop into a big trading and 
industrial centre . In consequence 
of such a change in the economic 
life of the town, population like- 


wise increases by leaps and bounds. 


The town begins to pass over to 
the opposite bank of the river, 
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ny napoleonskie. Miasto wrocito 
na krétko pod panowanie polskie. 

W roku 1794 przebywaly tutaj 
jeszcze przez dwa tygodnie wojska 
polskie generata Dabrowskiego. 
Dabrowski bowiem prowadzit 
w owym czasie dywersje przeciw 
zagrazajacej powstaniu od strony 
zachodniej armji pruskiej, znosit na 
Pomorzu i w Wielkopolsce pruskie 
zatogi, rwat kawatkami teren zabo- 
ru Prusakom; skupif koto siebie 
powstancéw wielkopolskich i  po- 
morskich, zaczat z 2000 ludzmi 
a do dwu tygodni miat ich przeszto 
10000 w szeregach. Szedt do Byd- 
goszczy przez Inowroclaw, rzeke 
Noteé, i tu rozpoczal w dniu 2 paz- 
dziernika bdj ze strony Szwederowa. 
Dzisiaj na pamiatke tegoczynu miej- 
sce to nazwano Wzgorzem Dabiow- 
skiego. Ze strony pruskiej bronit 
wowczas Bydgoszczy brutalny, choé 
dzielny pulkownik huzaréw Szekuly. 
Na propozycje Dabrowskiego pod- 
dania mu Bydgoszczy, dat dumny 
Szekuly odpowiedz obrazliwa, nazy- 
wajac Dabrowskiego ,ein Dumm- 
kopf{*. W pditorej godziny po tej 
odpowiedzi zaloga bydgoska zostata 
wycieta lub wzieta do niewoli, sam 
zaS Szekuly zostat ranny, poczem 
w kilka dni zmart w szpitalu. Szla- 
chetny Dabrowski urzadzit mu po- 
grzeb z honorami wojskowemi. 
Krotkie jednak byto panowanie Da- 
browskiego w Bydgoszczy, byto 
jakby blyskawicq co rozjaSnita umy- 
sty irozradowata serca Bydgoszczan. 
Dabrowski zmuszony zostat wycofa¢ 
sie na Warszawe. — Wszak 10 paz- 
dziernika przyszta kleska pod Ma- 
ciejowicami,powstanie dogasato i na- 
stapil trzeci rozbidr. 

Raz jeszcze witata Bydgoszcz 
w roku 1806 Dabrowskiego, gdy 
w roku tym w _ listopadzie objai 
miasto na rozkaz Napoleona. W Byd- 
goszczy tworzy Dabrowski Komi- 
Sarjat werbunkowy pod komenda 
Amilkara Kosinskiego i wkrdtce 
zgromadzit taka sile, ze z Bydgosz- 
‘zy rozpoczat marsz ku Gdanskowi. 
W latach wiec 1807 —1815 Byd- 
goszcz nalezata do Ksiestwa War- 
szawskiego i byta miastem departa- 
mentu bydgoskiego. Rzqdy Ksie- 
Stwa odradzajq narodowo Bydgoszcz. 
Prefekt departamentu Gliszczynski 
i szef komisarjatu oSwiatowego ks. 
Bochenski przyczyniajq sie do roz- 
woju miasta. Szereg szkot i budyn- 
kéw publicznych pochodzi z tych 
czasOw. Wspomnie¢ wypada_ taki 
gmach Bibljoteki Miejskiej i gmach 
Policji Miejskiej; szereg domow 
przy ul. Bernardynskiej i Grodzkiej 


alors fidéle a la République Polo- 
naise. Frédéric voulut le diriger 
vers Stettin et vers la Prusse Orien- 
tale. Il termine donc la construc- 
tion du canale de Bydgoszcz et de 
cette maniére Bydgoszcz entre dans 
une nouvelle période de son deé- 
veloppement comme porta I’intérieur 
du pays et de transit unissant la 
Vistule avec lOder. Alors Byd- 
goszcz cesse d’étre seulement une 
place de chargement et de déchar- 
gement sur la route nord-sud, mais 


_ elle devient une ville unissant deux 


riviéres. Le canal de Bydgoszcz 
fut construit par le gouverneur de 
Frédéric Il, Francois Balthasar 
Schoenberg von Brenkenhoff. La 
construction avanca vivement: deux 
ans plus tard les bateaux passaient 
déja de la Noteé a la Brda. La 
construction a été facilitée par le 
terrain. A cette Epoque on établit 
les premieres briqueteries dans la 
ville et dans les faubourgs. En 
1776, on fonde aussi une fonderie 
de fer et de fer-blanc Le nombre 
de moulins augmente aussi. En 
un mot, la ville incendiée ce re- 
construit vite en devenant un centre 
industriel et commercial. L activité 
de la vie économique entraina 
apres elle l’augmentation de la po- 
pulation. Bydgoszcz ne s’est pas 
seulement reconstruite, mais elle 
a aussi passé sur |’autre rive de 
la Brda. Ce développement ne fut 
pas méme interrompu par les guer- 
res napoléoniennes. Alors la ville 
revint pour un temps trés court a 
la Pologne. 

En 1794 encore, les armées 
polonaises sous le commandementdu 
général Dabrowski séjournérent deux 
semaines a Bydgoszcz. C’était pen- 
dant l’insurrection de Kosciuszko. 
Dabrowski dirigeait alors une di- 
version contre l’armée prussienne 
de louest, mettant en déroute les 
garmnisons prussiennes en Pomérélie 
et en Grande Pologne, et arrachant 
par morceaux le terrain de l’occu- 
pation prussienne. Il rassembla 
les insurgés de la Grande Pologne 
et de la Pomérélie. Ayant com- 
mencé par 2000 hommes, il en 
eut déja J0000 au bout de deux 
semaines. Il se dirigea vers Byd- 
goszcz par Inowroclaw et par la 
Noteé et commenga la bataille du 
coté de Szwederowo. Aujourd ‘hui 
cette place est appelée en mémoire 
de cet exploit la colline de Dabrow- 
ski. Bydgoszcz était défendue de 
la part prussienne par le vaillant, 
quoique brutal, colonel de hussards 
Szekuly. A la proposition de Da- 


and its surprising growth was not 
even arrested by the Napoleonic 
wars, during which it returned for 
a brief space under Polish rule. 

Bydgoszcz had been occupied 
by the Polish forces of general 
Dabrowski for two weeks in 1794, 
the year of KoSciuszko’s heroic, if 
futile, attempt to avert the fate 
that had been threatening Poland 
ever since the reign of Augustus 
Il. In that year, Dabrowski con- 
ducted a diversion against the Prus- 
sian army, which threatened the 
national army from the West. In 
the course of this action, he cap- 
tured the Prussian garrisons in 
Pomerellia and Posnania. Com- 
mencing his guerilla warfare with 
2000 men, he assembled in two 
weeks over 10000 insurgents under 
his colours. He advanced upon 
Bydgoszcz from the side of Inowro- 
Claw, crossing the river Note¢, and 
attacked the town on October 2 
from the heights of Szwederowo. 
To-day this place is called the Dq- 
browski Hill in honour of that 
memorable feat. The fortress was 
defended bythe brutal, though 
brave, Prussian colonel Szekuly, 
To Dabrowski’s demand of surren- 
dering Bydgoszcz,this proud Prussian 
returned an insolent reply, calling 
the Polish leader “ein Dummkopf*. 
An hour and a half after this rep- 
ly, the garrison was either killed 
or taken prisoners, Szekuly himself 
receiving a wound of which he 
died several days later. Dabrowski 
ordered him to be buried with 
military honours. Unfortunately, 
Dabrowski’s rule at Bydgoszcz was 
very short. The Poles were soo 
forced to fall back upon Warsaw, 
and after the catastrophe of Ma- 
ciejowice, on Oct. 10, the insurrect- 
ion succumbed and the third par- 
tition followed. 

In 1806, Bydgoszcz was once 
more occupied by Dabrowski, who 
took command of the town by 
order of Napoleon. An_ enlisting 
office for voluntaries was establish- 
ed, and such a force was soon 
brought together that Dabrowski 
could venture on an advance upon 
Danzig. In the years 1807—1815, 
Bydgoszcz belonged to the Grand- 
Duchy of Warsaw as chief town 
of the department of Bydgoszcz. 
Under the government of the 
Grand-Duchy, the Polish character 
of Bydgoszcz becomes again inten- 
sified. The prefect of the depart- 
ment, Gliszczynski and Father Bo- 
chenski, head of the educational 
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rownmiez z tych czaséw datuje. Na 
mocy traktatu wiedenskiego Byd- 
goszcz przeszia znowu pod pano- 
wanie Prus i zostala miastem rejen- 
cyjnem Wielkiego Ksiestwa Poznan- 
skiego. Dalszy szybki i niebywaly 


rozw6j Bydgoszczy odbywat sie nie-- 


tyle dzieki pieczotowitosci pruskie]j, 
ile dzieki stworzeniu nowoczesnych 
Srodké6w komunikacyjnych, ktdre 
oprocz kanalu, przez budowe linji 
kolejowych i drég  przyspieszyly 
uprzemystowienie miasta. Miasto, 
kt6re jeszcze w roku 1800 miato 
zaledwie 4500 mieszkancéw, w fo- 
ku 1850 mialo juz ich 13000, 
a w roku 1900, 51 tysiecy, dzisiaj 
zas przekroczyto juz liczbe 100 000. 
Wiele publikacji poSwiecili historycy 
i badacze niemieccy czasom pano- 
wania pruskiego w Bydgoszczy od 
roku 17:2 z przerwami do roku 
1920-go0, dajac tendencyjny obraz 
trozwoju Bydgoszczy. Nigdy dziejo- 
pisarze niemieccy nie uwzgledniali 
w zyciu tego miasta nurtu zycia 
polskiego, ktére przy sprzyjajacych 
warunkach  politycznych zrzucato 
z siebie pokost niemiecki. A dzi- 
siaj po dziesieciu latach powrotu 
na tono ojezyzuy polskiej Bydgoszcz 
okazata sie wielkiem polskiem mia- 
stem z minimalnym procentem lu- 
dnosci niemieckiej. 


Bydgoszcz: tLuczniczka 
Fille bandant arc 
Girl Archer 


browski de rendre la ville, le co- 
lonel répondit d’une maniére insul- 
tante en appelant Dabrowski ,ein 
DummkopI{*. Dans une demi-heure 
aprés cette réponse, la garnison 
de Bydgoszcz fut tuée en partie et 
en partie faite captive. Szekuly 
fut blessé et mourut quelques jours 
plus tard a Vh6pital. Dabrowski 
lui fit faire um enterrement avec 
honneurs militaires. Le séjour de 
Dabrowski a Bydgoszcz fut trés 
court. Il dut reculer sous Varsovie, 
la catastrophe de Maciejowice sur- 
vint le 10 ocfobre, et le troisiéme 
démembrement de la Pologne eut 
ifeu. 

En 1806, Bydgoszcz a eu en- 
core une fois le plaisir d’accueillir 
Dabrowski, car au. mois de novem- 
bre de cette année Dabrowski oc- 
cupa Ja ville suivant l’ordre de 
Napoléon. Dabrowski forme a 
Bydgoszcz le Commissariat de Re- 
crutement sous le commandement 
d’Hamilcar Kosifiski et il assemble 
une telle force, qu’ilentreprend de 
Bydgoszcz la marche vers Danzig. 
Pendant les années 1807—1815, 
Bydgoszcz a donc appartenu au 
Grand-Duché de Varsovie, étant la 
capitale du département de Byd- 
goszcz. Le temps du Grand-Duché 
est pour Bydgoszcz une ére de la 


board, work for the development 
of the town. The buildings of the 
Town Library and the Municipal 
Police are erected, and a number 
of private houses likewise date 
their origin from those times. 

By virtue of the Treaty of 
Vienna, Bygdoszcz returned under 
the domination of Prussia, becom- 
ing a regency town of the Grand- 
Duchy of Posnania. The rapid 
growth of our town in the times 
to follow was not so much due to 
Prussian care as to the develop- 
ment of modern means of com- 
munication. Besides the canal, a 
number of railways and roads were 
constructed, which quickened the 
industrialisation of the town. In 1800, 
the latter had scarcely 4500 inha- 
bitants, by 1850, the number of 
inhabitants had _ risen to 13000, 
in 1901, it exceeded 50000, and 
now it has already surpassed 100 000. 
German historians have been loud 
in praise of the era of Prussian do- 
mination ‘at Bydgoszcz, from 1772 
with interruptions to 1920, giving 
a biassed account of the growth 
of the town. It must be remember- 
ed that, at the beginning of the 
Frussian era, Bydgoszcz had only 
a few hundred inhabitants, and 
that at the return to Poland it had 
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Uprzemystowienie miasta pro- 
wadzono w wieku XIX pod hastem 
walki z polskoscia, wytepienia zy- 
wiolu polskiego i stworzenia pla- 
céwki wojujgce] niemczyzny. Jed- 
nak mimo to zycie polskie w mies- 
cie nie zamarto, ale rozwijalo sie, 
przyczem dowodem dazen i zamie- 
ren mieszczan polskich by! rok 
1848. Dowddca pruski sit nadno- 
teckich pufkownik Kropf nie na zarty 


obawial sie 0 Bydgoszcz, w czasie : 


bowiem powstania wielkopolskiego') 
nastr6j ludnosci miasta nie mustial 
by¢ tak pewnym dla Prusakéw, skoro 
dowédztwo niemieckie liczyto sie 
z mozliwosciq wtargniecia Mierostaw- 
skiego do Bydgoszczy, zwtaszcza 
ze Mierostawski przez zdobycie Byd- 
goszczy mogt rozerwa¢é sily pruskie 
i zdobyé kasy panstwowe.*) Oczy- 
wisScie Niemcy bydgoscy za pod- 
nieta rzadu pruskiego utworzyli swoja 
milicje i protestowali przeciw oder- 
waniu kraju nadnoteckiego od wspol- 
nosci z Berlinem.* Ale -miesiace nie- 
pewnosci szybko minety, nim _ bo- 
wiem uptynal maj roku pamietnego, 
rozwiaty sie nadzieje, zwiazane 
z wiosna narodéw, a zostata tylko 
niecheé wzajemna, ktdra miejscami 
przeradzata sie w nienawis¢ i krwa- 
wa pizeprawe. 

Handel i przemyst doprowadzat 
tymczasem Bydgoszcz do olbrzymie- 
go rozwoju ekonomicznego Miasto 
ujete w orbite zycia gospodarczego 
Niemiec, ciagneto w latach szes¢- 
dziesiqtych wieku XIX-go olbrzymie 
korzySci z niemieckiej polityki cel- 
nej. Od tych mniejwiecej czaséw 
wzmogt sie szal germanizacyjny, 
goraczka bezwzglednego i zazartego 
poste powania wobec Polakéw w Byd- 
goszczy, proklamowanie w_ prze- 
mysInym planie strategji niemieckiej, 
whbicia na linji Noteci klinu niem- 
ezyzny miedzy Wielkopolske a Po- 
morze, majgcego roztaczyé te dwie 
polskie ziemie na dwa obce sobie, 
bezbronne rozbitai. 

Miasto optywato w dobrodziej- 
stwa pruskie, awansowato nawct do 
tytulu. ,Klein-Berlin*, ale polskosé 
w niem nie zamarta, kryla sie tylko 
po przedmiesciach i zautkach, w ma- 
tych domkach, wsrod nedzy. Pow- 
stawaly w Bydgoszczy nowe monu- 
mentalne budowle, jak zbory pro- 
testanckie, budowane. bez smaku, 
lub czerwone koszaryfznikaly nato- 


1) Dr. Cz. Frankiewicz. Dziatania 
woj-nne w Wielkopolsce w roku 1848 
cz. Il. str. 44 (Boje irolskie XI). 


*) Beiheft zum Militar- Wochenblatt 
7 Dezember 1848. 


renaissance nationale. Le _ préfet 
du département Gliszczynski et le 
chef du commissariat d’instruction 
Yabbé Bochenski animent la_ ville. 
Un grand nombre d’écoles et d’in- 
stitutions publiques proviennent de 
ce temps. Parmi les édifices pro- 
venant de cette époque, il faut 
mentionner le batiment de la Bib- 
liotheque Municipale, le batiment 
de la Police Municipale et une 
série de maisons rue Bernardynska 
et Grodzka. En vertu) du Traité 
de Vienne, Bydgoszcz passa de 


“nouveau sous la domination prus- 


sienne et devint une ville de ré- 
gence du Grand-Duché de Poznan. 
Le développement rapide de Byd- 
goszcz a cette époque est dii moins 
a la sollicitude prussienne qu’ a la 
création des moyens de communi- 
cation modernes qui ont activé 
lindustrialisation de la ville. En 
1800, la ville n’avait que 4500 ha- 
bitants, en 1850, elle en avait déja 
13 000, en 1900—51000, et aujourd’- 
hui le nombre des habitants a dé- 
passé déja 100 000. Les historiens 
allemands ont écrit un grand nom- 
bre de publications concernant la 
domination allemande a Bydgoszcz 
depuis 1772 avec des interruptions 
jusqu’ a 1920, en présentant d’une 
maniére tendencieuse le dévelop- 
pement de Bydgoszcz. Ces _ histo- 
riens n’ont jamais pris en considé- 
ration le courant de la vie polo- 
naise, qui avec des conditions po- 
litiques favorables rejetait le vernis 
allemand. Aujourd’hui, aprés dix 
ans du retour de Bydgoszcz a la 
patrie polonaise, On peut constater 
que Bydgoszcz est devenue une 
grande ville polonaise avec un 


. pourcent minimal de population al- 


lemande. 

L’industrialisation de la ville 
a été dirigée au XIX® siecle avec des 
mots d’ordre du combat contre 
élément polonais et pour former 
un centre du germanisme militant. 
Malgré cela, la vie polonaise dans 
la ville n’a pas péri, mais s'est 
développée, les tendances des cita- 
dins polonais se sont déclarées en 
1848. Le commandant des forces 
prussiennes des rives de la Noteé, 
le “colonel "Kropi, eut des: craintes 
sérieuses au sujet de Bydgoszcz 
pendant linsurrection de la Grande- 
Pologne') et le commandement al- 
lemand envisageait la _ possibilité 
d'une incursion de Mierostawski 


') Le Dr. Cz. Frankiewicz: L’Action 
militaire en Grande-Pologne en 1848, t. II, 
page 44 (Batailles Polonaises X/). 


no more than about 16°/, Polish 
inhabitants, Never have the Ger- 
man historians taken into account 
the current of Polish life in that 
city, which threw cff the German 
varnish as soon as the political 
conditions were favourable. And 
now, ten years after its return to 
the mother country, Bydgoszcz 
proves to be a big Polish town 
with a very small residue of Ger- 
man population. 

The industrialisation of the 
town was conducted in the XIX. 
century as a means of exterminat- 
ing the Polish element and creat- 
ing an outpost of Germanism. In 
spite of all these attempts, the Pol-- 
ish life has not died out in the 
city, but has grown and developed. 
The year 1848 gave proof of the 
aspirations of the Polish citizens. 
In that year an insurrection had 
broken out in Posnania, and the 
Prussian general staff had reason 
to fear for Bydgoszcz, in view of 
the attitude taken up by the towns- 
people, and having regard to the 
fact that, by invading Bydgoszcz’) 
Mie ostawski, the leader of the in- 
surgents, might have cut the Prus- 
sian forces in two and seized the 
State treasury*) Naturally the Ger- 
mans of Bydgoszcz formed their mi- 
litia at the instigation ofthe Berlin 
government and protested against 
the separation of the Noteé¢ district 
from Prussia. But the hopes con- 
nected with the “Spring of Peoples” 
were soon shattered. 

In the meantime, the commerce 
and industry of Bydgoszcz at- 
tained imposing dimensions. Form- 
ing a member of the German eco- 
nomic life, the town drew in the 
sixties of last century, tremendous 
advantages from the German cu- 
stoms policy. But it was in those 
times, too, that the zeal of the 
Germans to exterminate all traces 
of Polish life in the city grew to 
an unprecedented extent. Cunning 
projects of anti-Polish strategy were 
proclaimed, according to which a 
wedge of germanism was to be 
driven into the Polish territory 
along the course of the Notec river, 


so as to sever Pomerellia from 
Posnania. 
The town was loaded with 


Prussian benefits and even advanc- 
ed to the title of “Little Berlin“. 


') Dr, Czestaw Frankiewicz: Milita- 
ry Operations in Posnania in 1848; pt. II, 
p. 44 (Polish Combats X] . 

*) Beiheft zum Militér-Wochenblatt, 
7. Dezember 1243. 


Bydgoszcz : 


4miast powoli, zebem czasu i rekq 
wroga niszczone, budowle z czaséw 
polskich, jak np. najstarszy kosci6- 
dek romanski Sw. Idziego z XII wie- 
ku, lub rozebrane ruiny zamku byd- 
goskiego; resztki jego sluzq za fun- 
damenty dla zabudowan gospodar- 
ezych w_ niektérych podwércach. 
Nadto wymieni¢ nalezy wieze kos- 
ciota Karmelitow, nie mdwiac juz 
o bramach miejskich, jak poznan- 
ska, torunska i gdatska. Znikty 
chwalebne swiadectwa Swietnej pol- 
skiej przesztosci. Rzad niemiecki 
nie chcial zostawi¢ zadnego pol- 
Skiego sladu w tem_ ,pra-niemiec- 
kiem“ miescie. W tym celu_ two- 
rzono liczne urzedy, mnozac kadry 
urzedowych germanizatordw, budo- 
‘wano koszary dla wielu_ tysiecy 
zolnierzy i wszelkiemi Srodkami za- 
checano Niemcoéw do przenoszenia 
sie na Kresy Wschodnie. Polskosci 
jednak wyplenié nie zdotano, rzad 
pruski nigdy nie czut sie naprawde 
u siebie, a ludnosé odczuwata przez 
sto przeszto lat, iz w miescie pa- 
nuje zaborca, kt6ry w Wielkopolsce 
ina Pomorzu stara sie zniszczy¢é 
bogata przesztos¢ i kulture polska. 

Gdy potega niemiecka poniosta 
kleske na polach bitew we Francji 
i doszto do zawarcia rozejmu, Byd- 
goszcz uzyskala wolnosé na_ pod- 
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»Potop“ -- ozdoba Parku Jana KRazimierza 
Le ,,Déluge -- dans le Parc de Jean Casimir 


Gke “Deluge -- in the John Casimir Park 


a Bydgoszcz, d’autant plus que ce 
dernier pouvait par la conquéte de 
Bydgoszcz rompre les communica- 
tions des forces prussiennes et 
s’emparer de la caisse d’Etat'). Il va 
sans dire que les Allemands de 
Bydgoszcz organisérent leur milice 
et protestérent contre les tendances 
de détacher le district de Ia Noteé 
de lunité avec Berlin. Mais les 
mois d’incertitude passerent vite 
ainsi que les espoirs attachés a cette 
année mémorable, et il n’en est 
rien resté que la haine réciproque 
encore plus accentuée. 

En méme temps, le commerce 
et l’industrie ont pris un essor inoul. 
La ville comprise dans Ja sphére 
de Ja vie économique allemande 
tirait pendant la seconde moitié du 
XIX® siecle des profits enormes de 
la politique allemande des douanes. 
Mais l’accroissement du_ bien-étre 
matériel en Allemagne fut accom- 


pagné d’une augmentation § des 
sentiments polonophobes. La per- 


sécution impitoyable de tous ce 
qui était polonais en fut le résultat. 
Cette action fut dirigée suivant un 
plan stratégique, selon lequel il fal- 
lait faire de la ligne de la Note¢ 


. 1) Beiheft zum Militaér- Wochenblatt, 
7 Dezember 1848. 


But the Polish spirit did not perish, 
hiding in the suburbs and in back- 
streets, in the lowly dwellings of 
the poor. New monumental piles 
of buildings were erected at Byd- 
goszcz, as Protestant churches ex- 
hibiting no trace of taste, or red 
brick barracks, while the monuments 
of the Pglish past were allowed to 
fall into decay or were, in some 
cases, outright demolished. This 
was the fate of the oldest Roma- 
nesque church in the town, St. Giles’, 
dating from the XII. century, or of 
the ruins of the castle, taken down 
to serve as foundations for the farm- 
buildings in the neighbourhood. 
In this connection, mention may 
also be made of the Carmelite 
church and of the town gates, e.g. 
the Poznan, Torun, and Danzig 
Gates. Ihese witnesses of the 
splendid Polish past went down 
one by one. The German govern- 
ment strove to leave no trace of 
the Polish tradition in this town, 
to whichi the epithet “urdeutsch“ 
was applied with predilection. To 
this end numerous offices were 
created, the ranks of the officials 
were filled with agents of germa- 
nism, barracks were built for many 
thousands of soldiers, and Germans 
were encouraged by every possible 
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stawie czternastu punkt6w Wilsona. 
Cate Niemcy ogarneta wtedy rewo- 
lucja. W dniu 10 listopada 1918 
toku nastapit w Bydgoszczy prze- 
wrt polityczny. Rada Zotnierska 
i Robotnicza, na czele ktorej stato 
dwoch Niemcéw, przejeta wtadze 
w swe rece. Nowe wiadze niemieckie 
nie przestawaly szykanowa¢ Pola- 
kéw, ale obywatelstwo polskie pod- 
trzymywato ducha z zwiekszona 
energja. Niemcy byli pewni, ze 
Bydgoszcz zdotaja utrzymac¢ w swo- 
ich rekach. Gdy w maju 1919 r. 
przybyta do miasta wycieczka dzien- 
nikarzy angielskich, Niemcy urza- 
dzili demonstracje, ktoremi chcieli 
zadokumentowa¢é niemieckos¢é Byd- 
goszczy. Usitowania te spetzty na 
niczem, gdyz dziennikarze zrozumieli 
sztuczny charakter tej niemieckosSci. 

Polska mtodziez bydgoska rwata 
sie do walki i przekradata_ ttumnie 
na druga strone miasta, aby przyjs¢ 
Z pomocqg rodakom walczacym pod 
miastem. 

Przy koncu roku 1919 usuneli 
Niemcy wszystkie pomniki oraz pa- 
miatkowe tablice wywozac je do 
Niemiec lub sprzedajac jako metal. 


Przejecie miasta przez 
wiadze polskie. 


W dniu 19 styeznia 1920 roku 
przejeli wladze Polacy. Na sali po- 
siedzen Rady Miejskiej, w obecnosci 
reprezentantéw wtadz polskich i nie- 
mieckich, spisano akt _ przejecia 
miasta i zdania wtadzy w rece pol- 
skie. Akt przejecia, spisany w je- 
zyku polskim i niemieckim, brzmi 
dostownie nastepujqco: 

»Protokét dotyczacy aktu od- 
dania miasta Bydgoszczy General- 
nemu Komisarzowi Rzadu. 


Bydgoszcz, dnia 19 styeznia 1920 r. 


Z czionko6w Magistratu obecni 
sq nastepujacy panowie: Burmistrz 
Wolff, radca miejski Plasse, radca 
budownictwa Metzger, radcowie 
miejscy: Friedlaender, Bengsch, 
Fitppe, Dr. Kuptiender, Rose, Eckert, 
Bessert Dr. Schlemm, Dr. Pfeiler, 
Doerfel, radca magistratu Dr. Schu- 
bert, asesor magistratu Dr. Damerow. 

Z grona reprezentacji miasta 
obecni sq _ nastepujgcy panowie: 
Appel, Arnold, Aron, Aronsohn, 
Baerwald, Beetz, Dr. Brunk, Diet- 
helm, Dr. Dietz, Fricke, Fuss, Holf- 
mann, Jacobi, Koeppen, Korth, Kup- 
hal, Kretschwer, Lemmel, Piehl, 
Dr. Meyer, Karol Reeck, Rosenfeld, 
Schoeneich, Edw. Schulz, Strelow, 
Szamotolski i Weiss. 


_ protestantes et les 


une langue de terre allemande pour 
séparer la Grande -Pologne et la 
Pomérélie. 

La ville jouissait des bienfaits 
allemands, elle avanca méme 4a la 
dignité de porter le titre de _,,Petit- 
Berlin“, mais le sentiment polonais 
n’y a pas péri, il s'est seulement 
réfugié dans les faubourgs et dans 
les petites rues, dans maisons et 
dans la misére des classes pauvres. 
Les nouveaux batiments sans aucun 
gotit surgissent, comme les églises 
casernes en 
briques rouges, tandis que les édi- 
fices provenant des temps polonais 
disparaissent peu a peu, soit détruits 
par la marche du temps soit par 
la main de l’ennemi, témoin la plus 
ancienne église romane de St. Gil- 
les, du XlIl* siécle, les ruines du 
chateau, dont les fondements ser- 
vent pour des batiments d’économie 
rurale, ou bien la tour de léglise 
des Carmes, sans parler des portes 
municipales, comme celles de Poz- 
nan, de Torun et de Danzig. Tous 
ces vestiges du passé polonais ont 
disparu Le gouvernement allemand 
a fait son possible pour extirper 
tout ce qui pourrait rappeller les 
temps polonais dans cette ville 
,anciennement allemande*. On crée 
de nombreux offices, on augmente 
les cadres des fonctionnaires ger- 
manisateurs, on batit des casernes 
pour des myriades de soldats. Enfin, 
on remue ciel et terre pour inviter 
les Allemands a venir s’installer 
dans les territoires de l’est et pour y 
éteindre Je plus t6t possible les 
foyers polonais. Mais tous ces 
efforts furent vains, l’esprit polonais 
se montra indestructible. Le gouver- 
nement prussien ne se sentit jamais 
a son aise, car la population sentait 
bien que cétait un gouvernement 
usurpateur qui s’efforgait en vain 
a déetruire le riche passé polonais 
de la Posnanie et de la Pomérélie. 

Quand Ja puissance allemande 
succomba sur les champs de bataille 
de la France et on signa l|’armi- 
stice, Bydgoszcz obtint la liberté en 
vertu des quatorze points de Wil- 
son. Toute l’Allemagne fut boule- 
versee par la révolution. Le 10 no- 
vembre 1918, un conseil de _ sol- 
dats et d’ouvriers, avec deux Alle- 
mands en téte, se forma a Byd- 
goszcz et prit lautorité entre ses 
mains. Les nouvelles autorités al- 
lemandes ne cessérent point de 
persécuter les Polonais, mais les 
citoyens polonais maintinrent une 
discipline ferme a toute épreuve. 
La domination allemande arrivait 


means to settle in the Eastern 
marches. Notwithstanding, the Pol- 
ish element proved indestructible 
the Prussian government never felt 
really at home, w hilst the people 
never lost the senSe of the tyranny 
and usurpation practised by an 
alien Government eager to destroy 
the rich Polish tradition of Posna- 
nia and Pomerellia. 

When the Teutonic power had 
come to grief on the  battle-fields 
of France and the armistice had 
been concluded, Bydgoszcz was to 
Tecover tts) liperty by viriwe. of 
Wilson’s fourteen points. Presently 
all Germany was in the throes of 
revolution. On November 10, 1918, 
Bydgoszcz was the scene of a po- 
litical crisis. A Workers’ and Sol- 
diers’ Council was formed, with 
two Germans heading it, and took 
the administration into its hands. 
These new authorities did not leave 
off annoying the Polish popula- 
tion, but the Poles sat tight, keep- 
ing discipline with redoubled energy. 
The Germans felt sure of being 
able to retain possession of Byd- 
goszcz. When, in May 1919, a 
group of English journalists visited 
Bydgoszcz, the Germans arranged 
demonstrations calculated to im- 
press the foreign guests with the 
German character of the town. 
These endeavours, however, proved 
a failure, since the Englishmen de- 
clared that they were fully aware 
of the artificial make-up of the 
whole show. 

The young Poles of Bydgoszcz 
could not be kept at home while 
the struggle for Poland’s indepen- 
dance was going on. They stole 
in large numbers through the po- 
sitions of the enemy in order to 
come to the assistance of their 
countrymen fighting in the environs 
of the town. Towards the end of 
1919, the Germans removed all 
statues and memorial tablets, send- 
ing them to Germany or Selling 
them as metal. 


Bydgoszcz becomes Polish. 


On Jan. 19, 1920, the town 
was taken over by the Poles. The 
deed of transfer was written in the 
assembly-room of the Town Council, 
in the presence of the Polish and 
German representatives, This deed, 
written in Polish and German, runs 
as follows in a literal translation: 

“Minutes of Deed concerning 
the surrender of the City of Byd- 


Jako reprezentanci Rzadu Pol- 
skiego stawili sie nastepujacy pa- 
nowie: radca sprawiedliwosci Wierz- 
bicki, delegat przy magistracie adwo- 
kat Maciaszek, Dr. Biziel, starosta 
Niesiotowski, radcowie miejscy Te- 
ska i Czarnecki, ks. prebendarz 
Filipiak, wlasciciel débr Chtapowski, 
wiasciciel apteki Kuzaj i kupiec 
Milchert 

Podkomisarz Naczelnej Rady 
Ludowej na obwéd _ nadnotecki, 
p. tradca Wierzbicki, wszediszy z re- 
prezentantami rzqadu polskiego na 
sale posiedzen Rady Miejskiej, przed- 
stawil takowych obecnym zastepcom 
miasta. Nastepnie przemowil bur- 
mistrz p. Wollf do wspdlobecnego 
p. akwokata Maciaszka w jezyku 
niemieckim nastepujacymi stowy: 

»Panie Mecenasie! Moi Pano- 
wie! Po ratyfikacji traktatu wersal- 
skiego i w wykonaniu ustaw tegoz 
traktatu przechodzi miasto Bydgoszcz 
pod panowanie Rzqdu _ Folskiego. 
Jako terazniejszy naczelnik admini- 
stracji i korporacyj miejskich podej- 
muje sie nafozonego mi obowiazku, 
Panu, jako przez Rzad Polski mia- 
nowanemu generalnuemu komisurzo- 
wi miasto Bydgoszcz zda¢. W imie- 
niu ludnosci niemieckiej oswiad- 
czam zarazem, ze niemieccy oby- 
walele Bydgoszczy lojalnie sie do 
nowych warunkOw zastosuja, ze 
wiemie Swe oObowiqzki jako nowi 
obywatele Panstwa Polskiego spel- 
niaé i swoja wspotpraca dalszy roz- 
w6j i pomysinos¢é miasta popieraé 
beda. Wobec tego wyrazam moje 
usilne przekonamie i nadzieje, ze 
niemieccy mieszkancy miasta Byd- 
goszczy doznawa¢ bedq i ze strony 
polskich witadz stusznie im nalezq- 
cej sie opieki i uznania, jezeli obo- 
wiazki swe obywatelskie wypeinia¢é 
beda i ze z powodow dawniejszej 
ich przynaleznosci do niemieckiej 
ojczyzny zadna krzywda im sie nie 
stanie, tak w kwestjach politycznych, 
jak i ekonomicznych. W tej nadziei 
oddaje Panu klucz miasta jako wi- 
domy symbol tradycji dotychczaso- 
wego niemieckiego miasta Byd- 
goszczy. “ 

Po skonczonej mowie wreczyt 
p. burmistrz Wolff p. Maciaszkowi 
na atlasowej poduszce klucz miasta. 
Odbierajgc Ow klucz miasta, wypo- 
wiedziat p. adwokat Maciaszek na- 
stepujgcq mowe: 

,ozanowni Panowie! Jako ge- 
neralny komisarz Rzadu Polskiego 
przejmuje wediug danego mi pole- 
cenia co dopiero oddany mi gréd. 
Panowie przekonani mozecie byé 
o tem, ze Rzqd Polski wszelkiemi 


a sa fin, mais les Allemands étaient 
sirs quils maintiendraient Byd- 
goszcz sous leur autorité. En 
1919, lors de Parrivée a Bydgoszcz 
dune excursion de  journalistes 
anglais, les Allemands ont organisé 
des démonstrations, afin de prouver 
le caractére allemand de Bydgoszcz. 
Ces démonstrations ne produisirent 
aucun effet, car les journalistes dé- 
clarérent qu’ils avaient vu a travers 
les machinations allemandes et 
quwils avaient constaté que le carac- 
tere allemand de la ville avait ete 
créé artificiellement. 

La jeunesse polonaise de Byd- 
goszcz accourut au combat, s’éva- 
dant furtivement de la ville pour 
venir en aide aux computriotes com- 
battant aux environs de la ville. 

Vers @ tim de 1919, tes Alie- 
mands ont soustrait tous les mo- 
nuiments, tables commémoratives 
etc., en les envoyant en Allemagne 
ou en les vendant comme métal. 


Les autorilés polonaises prenne..t 
possession de la ville. 


Le 19 janvier 1920, les Polo- 
nais ont pris lautorite entre leur 
mains. Dans la salle des assemblées 
du Conseil Municipal, en présence 
des représentants des autorités po- 
Jonaises et allemandes, on dressa 
l’acte de la prise de la ville par les 
autorités polonaises et la remise de 
Pautorite entre les mains polo- 
naises. Voici la teneur du procés-ver- 
bal, écrit, en polonais et en alle- 
mand: ,Procés-verbal concernant 
Vacte de la remise de la ville de 
Bydgoszcz entre les mains du Com- 
missaire Général du Gouvernement. 


Bydgoszcz, le 19 janvier 1920. 


En présence des membres 
suivants de la Municipalité: Le 
maire Wolff,le conseiller municipal 
Plasse, le conseiller de construction 
Meizger, les conseillers municipaux . 
Friedlaender, Bengsch, Hippe, Dr: 
Kupffender, Rose, Eckert, Bessert. 
Dr seilemm, Dr Pieter” Doerlel; 
le conseiller de la municipalité Dr, 
Schubert, l’assesseur de la munici- 
paliteé Dr. Damerow. 

Et en présence des suivants 
représentants de la ville: Appel, 
Arnold, Aron, Aronsohn, Baerwald, 
Beetz, Dr, Brunk, Diethelm, Dr. 
Dietz, Fricke, Fuss, Hoffmann, Ja- 
cobi, Koeppen, Korth, Kuphal, 
Kretschmer, Lemmel, Piehl, Dr. 
Meyer, Charles Reeck, Rosenfeld, 
Schoeneich, Edouard Schulz, Stre- 
low, Szamotélski et Weiss. 
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goszcz to the General Commissary 
of the Polish Government. 


Bydgoszez, Jan. 19, 20. 


The following members of 
the Magistrate are present: The 
Mayor Wolff, the town councillor 
Plasse, the building councillor 
Metzger, and the town councillors: 
Friediaenden, Bengsen Hippe, ir. 
Kupffender, Rose, Eckert. Bessert, 
Dr. Schlemm, Dr. Pfeiler, Doerfel, 
the councillor of the Magistrate 
Dr. Schubert, and the assessor to 
the Magistrate Dr. Damerow. 

The following members of 
the representation of the town are 
present: Appel, Arnold, Aron, 
Aronsohn, Baerwald, Beetz, Dr. 
Brunk, Diethelm,.Dr. Dietz, Fricke, 
Fuss, Hoffmann, Jacobi, Koeppen, 
Korth, Kuphal, Kretschmer, Lem- 
mel, Piehl, Dr. Meyer, Charles 
Reeck, Rosenfeld, Schoeneich, Edw. 
Schulz, Strelow, Szamotolski, Weiss. 

The following gentlemen at- 
ended as representatives of the 
Polish Government: M. Wierzbicki, 
counsellor of justice, M. Maciaszek, 
advocate and delegate to the Magi- 
strate, Dr. Biziel, the starost Niesio- 
fowski, the town councillors Teska 
and Czarnecki, Rev. Filipiak, M. 
Chtapowski, gentleman of property, 
M_ Kuzaj, chemist, and M. Milchert, 
merchant 

Councillor Wierzbicki, Under- 
commissary of the Chief Council 
of the People for the district of 
the river Note¢é, having entered the 
assembly-room of the Town Council 
with the representatives of the Pol- 
ish Government, presented the 
latter to the representatives of the 
City, then and there present. There- 
upon the Mayor, Herr Wolff, ad- 
dressed M. Maciaszek, present, in Ger- 
man as follows: 

“Sir! Gentlemen! After the ra- 
tification of the Treaty of Versailles, 
and in execution of the resolutions 
of that Treaty, the city of Byd- 
goszcz passes under the suzerainty 
of the Polish Government. As pre- 
sent chief of the town administra- 
tion and of the municipal corpora- 
tions, and in fulfilment of the duty 
imposed upon me, [| hereby surren- 
der the city of Bydgoszcz to you, 
as General Commissary nominated 
by the Polish Government. At the 
same time I declare in the name of 
the German population that the Ger- 
man citizens of Bydgoszcz will loyally 
comply with the new conditions, 
that they will faithfully fulfill their 
duties as new citizens of the Pol- 
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sitami staraé sie bedzie nietylko 
o podtrzymanie dobrobytu, handlu 
i przemystu, jako 1 kulturalnego roz- 
woju naszego pieknego grodu, ale 
ze dolozy wszelkich wysitkéw, aby 
go jaknajbardziej rozwing¢. Dobro 
pracowitego obywatelstwa naszego 
grodu. Rzadowi Polskiemu bardzo 
lezy na sercu. Wyrazy lojalnosci, 
ktoresmy Panie Burmistrzu, co do- 
piero z ust Panskich ustyszeli, daja 
najlepszq - rekojmie, ze~ Rzadowi 
Polskiemu wykonanie obowiqzkoéw, 


przyjetych w traktacie pokojowym ~ 


bardzo bedzie utatwione. Polska 
nie ma najmniejszego powodu -nie- 
stosowaé wzgledem swych nowych 
obywateli zasad tolerancji, kt6re do 
najpiekniejszych zalet naszych daw- 
nych dziejow nalezq o czem prze- 
dewszystkiem zatozenie naszego 
miasta Swiadczy. Oby sie miasto 
i jego mieszkanicy pod nowemi 1zq- 
dami zawsze czufo jaknajszczesliwiej 
oby miasto nasze doszto do naj- 
wiekszego rozkwitu. Tak nam do- 
pomdz Bog!* 

Nastepnie przemdwil  radca 
Wierzbicki w nastepujacych slowach: 

»Moi Panowie! Prosze o udzie- 
lenie mi gtosu do krdtkiej przemo- 
wy. Oto otrzymalem od Rzadu Pol- 
skiego w Poznaniu polecenie przed- 
fozenia dokumentu co do nominacji 
pana mecenasa Maciaszka, wediug 
ktorej przyznaje mu sie tytul ,pre- 
zydenta miasta“*. Odpowiada to sta- 
rej tradycji, Zeby burmistrzom wick- 
szych miast taki tytul nadawano, to 
tez ma on byé obecnie przy aréco- 
ny. Z dokumentu tego polecitem 
wykonaé tlumaczenie, tresé kt6rego 
jest nastepujaca: 

Nominacja: Pana adwokata Ja- 
na Maciaszka z Poznania mianuje 
komisarycznym prezydentem miasta 
Bydgoszszy. (L. S.) Za Ministra podp. 
Plucinski, Podsekretarz Stanu”. 

Pan Radca Wierzbicki wrecza 
potem dokument prezesowi Rady 
Miejskiej, wypowiadajac zarazem 
swe zyczenia nowemu prezydentowi 
po polsku. Nastepnie przemawia 
dalej po niemiecku: 

»Moi Panowie! W tej chwili 
wyrazitem me Zyczenia nowemu 
prezydentowi po polsku. Prosze Pa- 
now! miejcie i Wy Panowie zaufa- 
nie do nowego zwierzchnika miasta, 
kt6rego narazietylko komisarycz- 
nym prezydentem miasta mianowa- 
no Nie watpie jednak, ze i on 
wkrotce Wasze zaufanie osiegnie 
tak, ze mu Panowie w niediugim 
czasie zwierzchnictwo miasta po- 
wierzycie. Badzcie Panowie prze- 
konani, zesmy Wam jednego z na- 


Les suivants représentants du 
Gouvernement Polonais étaient pré- 
sents: Le conseiller de la Justice 
Wierzbicki, le délégué de la muni- 
cipalité Maciaszek, Dr. Biziel, le 
staroste Niesiotowski, les conseillers 
municipaux Teska et Czarnecki, 
abbé Filipiak, le propriétaire ter- 
rien Chtapowski, le propriétaire de 
pharmacie Kuzaj et le commercant 
Milchert. 
~ ‘Le sous-commissaire du Con- 
seil Populaire pour le district de 
la Note¢é, M. Wierzbicki, entra dans 
la salle des assemblées du Conseil 
Municipal accompagné des repré- 
sentants du gouvernement polonais, 
quils a présentés aux représentants 
de la wille présems? Ensuite le 
maire, M. Wolff, adressa la parole 
en allemand a l’avocat Maciaszek, 
présent dans la salle: 

»Messieurs! Aprés la ratification 
du Traité de Versailles, et en exé- 
cution de ses clauses, la ville de 
Bydgoszcz passe sous la domination 
du Gouvernement Polonais. En ma 
qualité de chef de l’administration 
actuelle, de méme que des corpo- 
rations de la ville, accomplis le 
devoir qui m’a été imposé de re- 
mettre l’autorité de la ville de 
Bydgoszcz au commissaire général 
nommeé par le Gouvernement Polo- 
nais. En méme temps, je déclare 
au nom de la population allemande 
que les citoyens de Bydgoszcz se 
soumettront loyalement aux nouvel- 
les conditions, qu’ils rempliront 
fidélement leurs devoirs de citoyens 
de l’Etat polonais et qu’ils partici- 
peront par leur collaboration au dé- 
veloppement de la ville et de son 
bien-étre. En vue de cela, j’exprime 
ma conviction et mon espoire que 
les habitants allemands de Byd- 
goszcz jouiront aussi de la part des 
autorités polonaises de la protection 
et de lestime qui leur convient, 
et, sils accomplissent leurs devoirs 
civiques, quils ne seront pas per- 
sécutés en raison de leur ancienne 
nationalite allemande, ni dans les 
questions politiques ni économiques. 
Dans cet espoire, je vous remets 
la clef de la ville comme symbole 
visible de la tradition de la ville 
de Bydgoszcz, allemande jusqu’a ce 
moment.“ 

Apres ce discours, le maire, 
M. Wolff, remit a M. Maciaszek la 
clef de la ville sur un coussin en 
satin. M. Maciaszek, en  prenant 
la clef, prononca le discours suivant: 

»Messieurs! En ma qualité de 
Commissaire Général du Gouver- 
nement Polonais et suivant l’auto- 


ish State and contribute by their 
collaboration towards the further 
development and prosperity of the: 
city. I therefore express my strong 
conviction and hope that the 
German inhabitants of Bydgoszcz 
will receive from the part of the 
Polish authorities the . protection 
and esteem which is their due, if 
they will fulfill their civic duties, 
and that they will not suffer any 
damage on account of their for- 
merly belonging to Germany, both 
in political and in economic mat- 
ters. With this hope, I surrender 
to you the key of the city as the 
visible symbol of the tradition of 
the hitherts German city of Byd- 
GOSZCZ". 

After this speech, mayor Wolff 
handed the key of the city on a 
satin cushion to M. Maciaszek. 
Receiving the key, M. Maciaszek. 
made the following speech: 

“Gentlemen! As General Com- 
missary of the Polish Government 
I take over, in accordance with the 
orders | have received, the city 
that has just been surrendered to 
me. You may be convinced that 
the Polish Government will make. 
every effort not only to maintain 
the well-being, commerce and in- 
dustry, as well as the cultural de- 
velopment of our beautiful city, but 
that it will devote special care to 
its further development. The weal 
of our industrious citizens is very 
dear to the Polish Government. 
The expressions of loyalty which 
we have just heard from your mouth,. 
give the best guarantee that the 
execution of the duties taken over 
in the treaty will be greatly facili- 
tated to the Polish Government.. 
Poland has not the slightest reason 
not to apply to its new citizens. 
the principles of toleration, which 
belong to the finest traditions of 
our history, as is witnessed by the 
foundation of this very city. May 
the city and its citizens always feel 
happy under the new government, 
may our city reach the highest 
point of flourishing growth. So help: 
us God!‘ 

Thereupon Councillor Wierz- 
bicki spoke the following words: 

,Gentlemen! I crave leave to. 
address you in brief terms. I have 
received from the Polish Govern- 
ment at Poznan the order to pre-- 
sent the nomination of M. Macia- 
szek, in which he receives the title 
oF “President of the Cimy 2 Wimis’ is: 
in accordance with an old custom, 
which gave that title to the mayors. 


szych najlepszych dali, chcac go na 
czele miasta postawié. Prosze Pa- 
now wznies¢ okrzyk na czes¢ no- 
wego prezydenta miasta: Niech zyje! 
Niech zyje! Niech zyje!« 

W tym samym czasie do mia- 
sta wkroczyla kompanja_,Grenz- 
Schutzu“, niszczac czesé dekoracyj, 
kt6re przygotowano na_przyjecie 
polskich wojsk. W dniu 20 stycznia 
1920 r. 0 godzinie 11 przed potud- 
niem wojska polskie wkroczyly do 
Bydgoszczy. 

W walce o byt panstwowy 
i granice Rzeczypospolitej zapisato 
sie miasto chlubnie krwiqg Bydgosz- 
czan, czego dowodem jest wielka 
liczba inwalidé6w wojennych w Byd- 
goszczy. Miasto promieniowato ofiar- 
nosciq w czasie wybuchu powstania 
Wielkopolskiego, stojac na_ strazy 
polskosci. Po powstaniu Bydgoszcz 
ufundowata grob nieznanemt pole- 
glemu powstancowl. 

Diugo zaiste czeka¢é musiala 
Bydgoszcz na szcz¢sliwe speinienie 
zyczen ludnosci, opisane w ostat- 
nich kilku stronicach. Dtugo tez 
musiala znosi¢ bezprawia Grenz- 
schutzu. Skoro do miasta nadeszty 
wiesci 0 walkach ulicznych w Poz- 
naniu, w pamietnych dniach grudnio- 
wych roku !918-ego, wzmozono 
w Bydgoszezy szykany, urzadzano 
rewizje W poszukiwaniu za bronia, 
aresztowano obywateli. Niemcy uwa- 
zali Bydgoszcz za twierdze niem- 
czyzny, tudzili sie wiec do ostatniej 
niemal chwili, ze pozostanie ona 
wraz z t. zw. ,okregiem nadnotec- 
kim“ przy panstwie niemieckiem. 
Polacy jednak pomimo wiadomosci 
ciagle powtarzanych przez , Deutsche 
Vereinigung*, 0 pewnem przytacze- 
niu Bydgoszczy do Rzeszy Niemiec- 
kiej, ducha mie adracili; ezujqc, ze 
zizucq kajdany. 

Z walk pod Inowroclawiem 
i Gniewkowem przywieziono jen- 
cow Polakéw Zorganizowano pol- 
ski ,Czerwony Krzyz“, ktoéry zao- 
piekowal sie powstaricami. 

Po pewnyin czasie Niemcy 
czuli sie w Bydgoszczy coraz go- 
1zej, wzmogly sie przeto represje 
z ich strony 1 aresztowania lajwie- 
cej czynnych obywateli. Miejscowa 
polska Rada Ludowa wysylata swych 
eimisarjuszy do Poznania po potrze- 
bne wskazowki. Obywatelstwo pol- 
skie, pokrzepione na duchu, urzq- 
dzato skladki na zakup broni, amu- 
nicji i materjatow wojskowych dla 
wojska polskiego. Od zdemoralizo- 
wanego Grenzschutzu  zakupiono 
cztery lekkie karabiny maszynowe, 
kilka karabindw piechoty, aparaty 
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risation que j’ai regue, je prends 
Pautorite sur la ville. Soyez per- 
suadés, Messieurs, que le Gouverne- 
ment Polonais tendra tous ses efforts 
non seulement pour maintenir 
le bien-étre, le commerce et lindu- 
strie, ainsi que le développement 
culturel de notre belle ville, mais 
qu’il fera son possible pour |’élever 
4A un niveau encore plus haut de 
développement. Le Gouvernement 
Polonais se fait un devoir de pren- 
dre soin des intéréts des citoyens 
de notre ville. Les paroles loyales 
qui viennent d’étre prononcées par 
M. le Maire, donnent la meilleure 
garantie que le Gouvernement Po- 
lonais trouvera l’exécution des de- 
voirs acceptés par suite du_ traité 
de la paix grandement facilitée. La 
tologne n’a aucune raison de ne 
pas appliquer les principes de la 
tolerance envers ses nouveaux ci- 
toyens, car ces principes constituent 
les plus belles qualités de notre 
ancienne histoire, témoin la fon- 
dation de notre ville. Puisse la ville 
et ses habitants se sentir toujours 
heureux sous le nouveau gouverne- 
ment, puisse la ville atteindre le 
plus haut degré de progrés et de 
développement Ainsi Dieu nous 
en aide!“ 

Ensuite le conseiller Wierzbicki 
a prononcé les paroles suivantes: 
»Messicurs! Je vous demande la 
parole. J’ai regu du Gouvernement 
Polonais 4 Poznan l’ordre de re- 
mettre a M. Maciaszek le décret de 
Sa nomination. Ce décret lui accor- 
de le titre de ,Président de la 
Ville“*,c nformément a une ancienne 
tradition, qui donnait ce titre aux 
maires des grandes villes. J’ai fait 
faire une traduction de ce document, 
qui est concu dans les termes sui- 
vants: 

Nomination: ,Je nomme M. I’a- 
vocat Maciaszek, de Poznan, Pré- 
sident de la ville de Bydgoszcz. 
Signé pour le Ministre par M. Plu- 
cinski, Sous-Secrétaire d’Etat”. 

Ensuite M. te conseiller Wierz- 
bicki remet le document au_ pré- 
sident du Conseil Municipal, en 
félicitant le nouveau Président de 
la veie en polenars. Ceci fait, il 
continue son discours en allemand: 

»Messieurs! Je viens de féli- 
citer le nouveau Président en po- 
lonais. Je vous prie, Messieurs, de 
mettre aussi votre confiance en lui 
comme le nouveau chef de la ville, 
qui n’a été nommeé provisoirement 
que président commissaire. Je ne 
doute point qu’il gagnera en peu 
de temps votre conliance et que 


of the big towns. This custom is 
now going to be renewed. I have 
given orders for this document to 
be translated into German. It runs 
as follows: 

Nomination: “I hereby name 
M. Maciaszek, advocate, of Poznan, 
commissary President of the City 
of Bydgoszcz. Signed for the Mi- 
nister, Plucinski, Undersecretary of 
State.“ 

Councillor Wierzbicki there- 
upon hands the document to the 
chairman of the Town Council, at 
the same time congratulating the 
new President of the City in Pol- 
ish. Then he continues in German: 

“Gentlemen! I have just conveyed 
my congratulations to the new Presi- 
dent in Polish. 1 beg you will likewise 
have confidence in the new chief 
of the town, who has been so far 
only been nominated commissary 
President. [| have no doubt that 
he will in a short time obtain your 
confidence also, so that you will 
soon entrust to him the guidance 
of the town od your own free ac- 
cord. Be convinced that we have 
given you one of our best men, 
to place him at the head of the 
town. I therefore request you will 
raise an acclamation in honour of 
ihe. néw President of “he Ci: 
Long Wive het 

While this was going on at 
the Town-Hall, a company of the 
“Grenzschutz“ entered the town, 
destroying part of the de-orations 
that had been put up for the re- 
ception of the Polish troops. At 
last, on January 20, 1920, at eleven 
in the forenoon, the Poles entered 
Bydgoszcz. — 

In the struggles for the exist- 
ence and the frontiers of the Re- 
public, the city holds an honour- 
able record, written with the blood 
of her best sons, as may be seen 
from the large number of invalids 
at Bydgoszcz. The town distinguish- 
ed itself in the Posnanian insurrect- 
ion by patricular patriotic devotion. 
After the insurrection, it showed 
its gratitude by foundinga tomb 
of the Unknown Insurgent. 

Long indeed had the town had 
to wait for the happy consumma- 
tion of the wishes of the people, 
as described in the last few  pa- 
ges. Long also had the patient 
township to put up with the law- 
less deeds of violence of” dhe 
“Grenzschutz“*. As soon as the 
tidings of the street fighting at Po- 
znan in the memorable December 
days of 1918 reached the town, 
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telefoniczne, tadownice i wszystko, 
co sie tylko dato, a co miato jakas 
wartos¢ uzytkowa. Przechowywano 
to wszystko, czekajac z utesknie- 
niem wkroczenia  wielkopolskich 
powstancow. W wykonaniu warun- 
kow Traktatu Wersalskiego, Niemcy 
musielt sie wycofaé z polskich te- 
rytorjo6w. Rozpoczeto gwaltowng 
ewakuacje, ktora im kolejarze polscy 
z catym wysilkiem utrudniali, przy- 
czem nie pozwalali oni wywozi¢ 


tzeczy, ktore mogly by¢ potrzebne. 


czy to wojsku polskiemu, czy przy- 
sztym rzadom polskim. Z wielkim 
trudem Rada Ludowa przeprowadzita 
pertraktacje z Grenzschutzem w spra- 
wie oddania calego majatku w rece 
wiadz polskich i tylko dzieki sta- 
nowczosci 1 zapobiegliwosci czton- 
kéw tej Rady zorganizowano wszyst- 
ko w= najmniejszych drobiazgach, 
tak ze kiedy wojska polskie wkro- 
czyty do Bydgoszczy zastaty nawet 
budki wartownicze czerwono-biate. 
Wkoncu w diugo i niecierpliwie 
oczekiwanyn dniu 20-ego stycznia 
na przystrojonych ulicach miasta, 
wsrod szpaleru oczekujacych thuméw 
publicznosci ukazat sie pierwszy 
patrol polskiej kawalerji, ktéry ktu- 
sem przeleciat przez miasto. Powitat 
go jeden ogromny okrzyk urado- 
wanej ludnosci. Troche pdzniej wi- 
tano uroczyscie na Starym Rynku 
pulk saperow z pptk. Buttlerem na 
czele. Przybyly sztab brygady witat 
prezydent miasta przemdwieniem. 
W koricu odbyla sie na Placu Wol- 
nosci defilada, w ktdrej przemasze- 
rowali kolejno ulani, saperzy, pie- 
chota, artylerja konna i ciezka. Lud- 
nosé miasta dawala ustawicznie 
wyraz swej radosci i podziwu dla 
wojska przez niemilknace okrzyki. 


Zycie gospodarcze. 


W chwili, gdy Rzeczpospolita 
Polska przejeta wiadze nad miastem, 
Bydgoszcz robita wrazenie miasta 
niemieckiego. Na 89.000 mieszkan- 
cow miata Bydgoszcz 82°/, Niem- 
cow, a 18°/, Polakéw. Po latach 
dziesigciu mamy 115 000 mieszkan- 
céw, z tego 91°/, Polakow, 8°/, 
Niemcow i 1°/, Zydow. Zmienita 
sie zatem Bydgoszcz zupelnie pod 
wzgledem narodowosciowym, lecz 
nie stracita swego charakteru mia- 
sta handlowo-przemystowego. Co 
wiasciwie wysuneto ja na _ plan 
pierwszy, jako Srodowisko gospo- 
darcze Polski zachodnio-pdtnocnej? 
— Bydgoszcz lezy na granicy bo- 
gatych Kujaw i Pomorza, kt6re ob- 
fituja w surowiec i maja duzo drog 


vous lui accorderez vous-mémes 
l’autorité sur la ville. Soyez con- 
vaincus que nous vous avons donné 
un de nos meilleurs pour le placer 
ala tétesde Ta villés Veuillez] bien 
pousser une acclamation en hon- 
neur du nouveau président de la 
ville: Vive le President!“ 

Pendant ce temps, une com- 
pagnie du _ ,Grenzschutz“ arriva 
dans la ville et détruisit une partie 
des décorations préparées pour la 
réception des troupes polonaises. 
Entiny te 20 janvier To20% a Il 
heures du matin, les Polonais ont 
fait leur entrée dans Bydgoszcz. 

Les habitants de Bydgoszcz 
ont pris une grande part dans les 
combats pour défendre le sort et 
les frontiéres de la République, té- 
moin le grand nombre des invalides 
de guerre 4 Bydgoszcz. Cette ville 
a donné un brillant exemple de 
dévouement  patriotique pendant 
Yinsurrection posnanienne. Quand 
ces luttes avaient passé, Bydgoszcz 
a fondé un tombeau de I’'Insurgent 
Inconnu. 

La ville de Bydgoszcz avait été 
mise 4 une é€preuve bien longue! 
Il avait fallu longtemps attendre 
l’arrivée de la patrie, tout en sup- 
portant patiemment les violences 
du ,Grenzschutz*. Quand on recut, 
de Poznan, des nouvelles concernant 
les combats dans les rues pendant 
les jours mémorables du mois de 
décembre 1918, les persécutions des 
Polonais augmentérent, on institua 
des perquisitions pour chercher des 
armes et l’on arréta bien des cito- 
yens. Considérant Bydgoszcz comme 
un rempart du germanisme, les Al- 
Iemands nourrissaient jusqu’au der- 
nier moment lespoir que la ville, de 
méme que le district de la Note¢, fini- 
rait par rester entre les mains alle- 
mandes. Mais malgré les nouvelles, 
incessamment répétées par la ,,Deut- 
sche Vereinigung“, que la ville de 
Bydgoszcz ferait assurément partie 
de l’Empire Allemand, les Polonais 
n’ont jamais perdu courage. 

Des combats livrés aux envi- 
rons d’Inowroctaw et de Gniewko- 
wo, les Prussiens avaient emmené 
des prisonniers polonais. Alors on 
organisa vite la ,Croix Rouge Po- 
lonaise”, qui s’est oecupée des in- 
surgés. 

Aprés quelque temps, les Alle- 
mands se sentirent de plus en plus 
mal a leur aise a4 Bydgoszcz, ce 
qui ne les empéchait point de mul- 
tiplier les répressions contre les Po- 
lonais. Alors le Conseil Populaire 
polonais de Bydgoszcz envoya des 


the anti-Polish measures were ren- 
dered more stringent, requisitions 
of arms were held, a number of 
citizens were arrested. Considering 
Bydgoszcz to be a stronghold of 
Germandom, the Germans remained 
nearly to the end full of hope that 
the town, together with the so-call- 
ed “Noteé district“, would remain 
German. The Poles, on the other 
hand, never lost courage, in spite 
of the news constantly repeated by 
the “Deutsche Vereinigung‘, that 
Bydgoszcz would certainly form 
part of the German Empire. 
Polish prisoners arrived from 
the battlefields of Inowroctaw and 
Gniewkowo. A “Polish Red Cross“ 
was organised at once, which in- 
stitution took care of the insurgents. 
After a certain time, the Prus- 
sians began to feel ill at ease at 
Bydgoszcz, which only made them 
increase their persecution of the 
Polish element. Sevefall .of ‘the 
most active citizens were arrested. 
The local People’s Council of the 
Poles sent emissaries to Poznan to 
ask for advice. The Polish citizens 
commenced with never flagging 
energy to gather funds for the 
purchase of arms, munitions, and 
war materials for the Polish army. 
From the demoralized members of 
the Grenzschutz, four light machine- 
guns, some infantry rifles, telepho- 
nic apparatus, and a great many 
other useful objects were obtained. 
All this was kept in hiding, while 
the arrival of the Posnanian insur- 
gents was impatiently awaited. 
Eventually, the Germans had to 
leave the Polish territories in com- 
pliance with the stipulations of the 
Treaty of Versailles. A hurried 
evacuation was begun, the Polish 
tailwaymen doing their best to 
prevent the export of such things 
as might be of value to the Polish 
military, or to the future Polish go- 
vernment. The “People’s Council‘ 
had great difficulties to overcome 
in negotiating with the “Grenzschutz“ 
concerning the surrender of all 
Government property into the hands 
of the Polish authorities. It was 
only due to the firmness and zeal 
of the members of that council 
that everything was organized down 
to the minutest details, so that, 
when the Polish troops entered 
Bydgoszcz, they found even the 
Sentry-boxes painted in the nation- 
al colours, red and white. At 
last, on the long and impatiently 
expected 20th of January, the first 
patrol of Polish cavalry made its ap- 


komunikacyjnych. Oczywiscie znana 
jest Bydgoszcz z przemystu drzew- 
nego. Juz za czasOw niemieckich 
przemyst drzewny zatrudnial prze- 
szio 4000 robotnikow, gdyz Byd- 
goszcz byta emporjum dla drzewa fo- 
syjskiego. Obecnie przemysi drzewny 
skutkiem przediuzajacej sie wojny 
gospodarczej z Niemcami nie moze 
narazie dojs¢ do rozmiaréw_ przed- 
wojennych, lecz dalszy rozw6j jego 
jest zapewniony. To tez nie dziw, 
iz dzieki Izbie Handlowo - Przemy- 
‘stowej w Bydgoszczy oraz czynni- 
kom kierujacym powstata w miescie 
jedyna w Polsce gielda drzewna, 
ktora czeka tylko na zakonczenie 
‘sie wojny gospodarczej z Niemcami, 
aby przy znajomosci rynku niemiec- 
kiego ruszy¢é petna sitg naprzdd 
i wykorzystaé swojq produkcje, opar- 
tq na licznych tartakach i fabrykach 
eczynnych Obok przemysiu drzew- 
nego rozwija sie w miescie przemyst 
metalowy obejmujacy 10 fabryk: 
budowy maszyn, odlewnie Zelaza, 
fabryki zard ek, sygnatow kolejo- 
wych, pilnik6w. Wspomniec trzeba 
tez o ,Kablu polskim“ ktdry pro- 
dukuje przewodniki pradu elektrycz- 
nego. Dalej posiada Bydgoszcz fa- 
bryki kauczuku, karbidu, papieru, 
pianin, skdér, obuwia. Przemyst 
Pprzetworczy i gorzelniany reprezen- 


“ 
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Bydgoszcz: ,,Wenecja Bydgoska 


La ,,Venise“ de Bydgoszcz 


“Venice in Bydgoszcz 


émissaires 4 Poznan pour deman- 
der des directives. Les citoyens po- 
lonais, ranimés dans leur courage, 
se mirent a ramasser de l’argent 
pour l’achat des armes, des muni- 
tions et des matériaux de guerre 
pour l’armée polonaise. On en acheta 
beaucoup des membres démoralisés 
du Grenzschutz. Tout cela fut ca- 
ché, et l’on attendait avec impatience 
l’arrivee des insurgés posnaniens. 
Enfin, les Allemands se virent obli- 
gés par les conditions du Traite de 
Versailles 4 se retirer des territoires 
polonais. Alors une évacuation for- 
cée fut mise en scéne, mais les 
cheminots polonais firent des efforts 
zélés et en grande mesure couron- 
nés de succés pour empécher l|’ex- 
portation des choses qui pourraient 
étre utiles soit a l’armée polonaise, 
soit au prochain gouvernement po- 
lonais. Le Conseil Populaire eut de 
grandes difficultés 4 surmonter dans 
ses négociations avec le Grenzschutz 
concernant la remise entre les mains 
des autorités polonaises de tous les 
objets faisant partie du bien de 
litat, et ece Mut seulement crace 
a l’énergie et la prévoyance des 
membres de ce Conseil que tout 
fut organisé jusqu’aux moindres 
détails, de maniére que les troupes 
polonaises, en faisant leur entrée 


pearance in the decorated streets of 
the city, between the lines of people 
drawn up on both sides of the road, 
passing them at full trot, and being 
greeted by one great shout of joy. 
A little later, a regiment of sappers, 
under the command of colonel 
Buttler, was given a solemn recept- 
ion in the Old  Market-place. 
Shortly after its arrival, the staff of 
the brigade was greeted in a 
short address by the president of 
the city. The festivities were ended 
by a parade in the Liberty Square, 
the uhlans, sappers, infantry, mount- 
ed artillery, and heavy artillery, all 
defiling in review order, among the 
never-ending acclamations of the 
populace. 


Economic Life. 


At the moment when the town 
of Bydgoszcz was taken over by 
the Polish authorities, it made a 
German impression. Of the 89000 
inhabitants, there were 82°/) of 
Germans and only 18°/, of Poles. 
After ten years of Polish rule, we 
have 115 000 inhabitants, 91°/, of 
whom are Poles, 8°/, being Ger- 
mans, and 1°/, Jews. Bydgoszcz, 
therefore, has undergone a great 
change as regards the nationality 
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tujq rafinerje spirytusu i fabryka 
konserw miesnych; bardzo rozwi- 
nietym jest tez przemyst mtynarski, 
zdolny do przemiatu 15 wagonéw 
zboza dziennie, magazynowanego 
w dawnych Spichrzach. Handel na- 
biera z dnia na dzien wiekszego 
rozmachu i charakteru hurtownego 
w dziale drzewa,,cukru, maki, oraz 
materjalow zelaznyéh..i.blawatnych. 
Zycie gospodarcze Bydgoszczy pul- 
Suje zupetnie normalnie, 80°/, przed- 
siebiorstw jest w rekach_ polskich, 
sktady, magazyny i przedsiebiorstwa 
przewozowe reguluja zycie gospo- 
darcze tej potnocnej placowki. , Lloyd 
Bydgoski* utrzymuje statg wodngq 
komunikacje towarowq z Warszawa 
i Gdanskiem. Zycie gospodarcze 
miasta i okolicy podtrzymujq banki, 
bedace na ustugach handlu i prze- 
mystu. Dawniej nie miata Bydgoszcz 
ani jednego banku polskiego, bo 
nawet znany ,Zwigqzek Spolek Za- 
tobkowych*“ nie miat tutaj swego 
oddziatu, dzisiaj przeszto 80°/, ka- 
pitatu bankowego majq_ Polacy, 
a Niemcy zeszli do roli spdtdzielni 
kredytowych o stabym obrocie. Bank 
Polski miesci sie we wtasnym no- 
wym budynku, dalej Bank Gospo- 
darstwa Krajowego, Bank Zwiqzku 
Spotek Zarobkowych, Bank Dewi- 
zowy M. Stadthagen, ktérego akcje 
Sq po najwiekszej czesci w rekach 
polskich. Polska instytucja bankowa 
jest tez ,Miejska Kasa Oszczednos- 
ci“, dalej ida Powiatowa Kasa Osz- 
ezednosci i Bank Bydgoski, obstu- 
gujacy drobne kupiectwo 

Istnieje szereg instytucyj, jak 
Izba handlowo-przemystowa, Inspek- 
cja Drog Wodnych, Izba Rzemies!- 
nicza, Gielda Drzewna, Zwiazek 
Towarzystw Kupieckich, ktore opie- 
kuja sie rozwojem gospodarczego 
zycia Bydgoszczy. 

Bydgoszcz z dobr przejetych 
od zaborcow nic nie Sstracila, ale 
przeciwnie powiekszylta je znacznie. 
Nieruchomy majatek miasta od cza- 
su odzyskania niepodlegtosci wzrdst 
o 8.415.068 ztotych, w ciagu osta- 
tnich 2 lat cyfra ta zwiekszyla sie 
oO przeszio 6 miljonéw zt. Dzisiej- 
$za wartos¢ majatku miejskiego wy- 
nosi 61.5 miljonow ztotych. 


W tym samym niemal stosunku 
wzrosta 1 ludnosé miasta, co zmu- 
silo czynniki miejskie do zastano- 
wienia sie nad rozwiqzaniem kwestji 
mieszkaniowej. Na tem polu Byd- 
goszcz stanela na drugiem miejscu 
po Poznaniu. Wybudowano wiele 
z funduszOw miejskich i z kredy- 
tow udzielanych przez Bank Go- 


dans la ville, trouvérent méme des 
postes de sentinelles peints dans 
les couleurs nationales, rouge et 
blanc. Enfin, aprés une longue 
attente, le 20 janvier, la premiére 
patrouille de cavalerie polonaise 
passa par les rues décorées de 
Bydgoszcz au milieu de l’enthou- 
siasme du public, qui l’accueillit avec 
des cris de joie. Un peu plus tard, 
on accueillit sur la Place du Vieux 
Marché le régiment des sapeurs 
sous la conduite du colonel Buttler. 
Le président de la ville recut par 
un discours l’état-major de la bri- 
gade. Les troupes finirent par défi- 
ler en parade sur la Place de la 
Liberté. La population de la ville 
exprima Sa joie et son admiration 
pour l’armée par des acclamations 
interminables. 


Vie économique. 


Quand la République Polonai- 
se recut |’autorité sur Bydgoszcz, 
cette ville faisait impression d’une 
ville aliemande. Bydgoszcz comptait 
alors 89000 habitants, dont 82°/, 
d’Allemands. Aprés dix ans de do- 
mination polonaise, Bydgoszcz 
compte 115000 habitants, dans ce 
nombre 91°/ de Polonais, 8°/, d’Al- 
lemands et 1°/, de Juifs. Au point 
de vue national, Bydgoszcz a donc 
changé completement, tout en con- 
servant son caractere commercial 
et industriel. Quelles sont les causes 
de sa situation prédominante comme 
centre commercial de la Pologne 
du nord-ouest? — Bydgoszcz est 
situee stp Ta frontére des riches 
territuires de Ja Couiavie et de la 
Pomérélie, qui abondent en imatié- 
res premieres et possedent un grand 
nombre de voies de communication. 
Bydgoszcz est surtout connue par 
son industrie de bois. Déja pen- 
dant les temps de la domination 
allemande, Vindustrie de bois occu- 
pait plus de 400 ottvriers, et la 
ville était Pentrepot du bois russe. 
Actuellement, par suite de la guerre 
économique prolongée avec lAlle- 
magne, l’industrie de bois ne peut 
pas atteindre le développement 
d’avant la guerre, mais son dévelop- 
pement fttur Vest: assite. ll "nest 
donc pas étonnant que, grace 
a Pappui de la Chambre du Com- 
merce etde l'Industrie et a4 linitia- 
tive des milieux compétents, on 
a fondé a Bydgoszcz l’unique bourse 
des bow en Pologne, Gui auemed 
seulement la fin de la guerre éco- 
nomique avec Il’Allemagne, pour 
profiter de sa connaissance du mar- 


of its inhabitants, but it has not lost 
its character of a centre of com- 
merce and industry. What has gi- 
ven the city this preeminence as a 
centre of the economic life of 
north-western Poland? — _  Byd- 
goszcz iS situated on the boundary 
of the rich province of Cuyavia 
and of Pomerellia, where raw ma- 


‘terials occur abundantly and where 


there is plenty of ways of com- 
munication. The timber industry, 
of course, is a speciality of Byd- 
goszcz. In the German times, this 
industry employed over 4000 
workers, Bydgoszcz being then a sta- 
ple-place for Russian timber. At pre- 
sent, in consequence of the pro- 
longed trade-war with Germany, 
the timber industry of Bydgoszcz 
cannot reach its pre-war dimensions, 
but it has a very promising future. 
No wonder that, owing to the 
initiative of the Bydgoszcz Chamber 
of Commerce and Industry, whose 
efforts are seconded by the autho- 
rities, the only timber exchange in 
Poland has been founded in the 
city. This institution is only wait- 
ing for the end of the trace-war 
with Germany, in order to start 
work at full speed, taking advan- 
tage of the knowledge of the Ger- 
man market possessed by its mem- 
bers, and of the numerous sawmills 
and factories of the town. Another 
important industry is the metal in- 
dustry, which possesses ten factor- 
ies, e. g. iron foundries, engine 
works, and manufactures of incan- 
descent lights, railway signals, and 
of files. Mention must also be 
ma e of the “Kabel Polski”, which 
produces conductors of electric 
current. Bydgoszcz possesses ° fur- 
thermore manufactures of rubber, 
carbid, paper, pianos, leather ar- 
ticles, and boots. There are like- 
wise distilleries and tinned meat 
factories, besides a considerable 
milling industry, capable of grind- 
ing fifteen truck-loads of corn per 
day. The corn iS Stored inigage 
old warehouses. In the branches 
of timber, sugar, flour, ironware, 
and hosiery, the commerce of 
the city takes an increasing im- 
petus every day and is fast assum- 
ing the forms of wholesale trade. 
80°), Of the entespniées) are im 
Polish hands, and the economic 
life of this northern emporium is 
regulated by the big wareliouses 
and freightage enterprises. Con- 
stant communication for the con- 
veyance of goods by water with 
Warsaw and Danzig is maintained 
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spodarstwa Krajowego,duzo wybu- 
dowali tez przedsiebiorcy prywatni. 


Samorzad miejski. 

Samorzad miejski opiera sie na 
ustawie z roku 1851. Od czasu 
uzyskania niepodlegtosci, Bydgoszcz 
nalezy do rzedu miast wydzielonych 
jak Gniezno i Inowroctaw. Wielka 
czes¢ zastug okolo rozwoju miasta 
przypada wtasnie Magistratowi i Ra- 
dzie Miejskiej, zlozonej z 60 czton- 
kéow Z dziatalnosci samorzadu miej- 
skiego wytania sie na plan pierwszy 
opieka spoteczna. W opiece saimo- 
rzqadu pozostaje dzisiaj na 115.000 
mieszkancow, przeszio 1200 ubogich, 
a za dawnych czasOw na 5.2000 
mieszkancow by{fo 800 zarejestrowa- 
nych ubogich, czyli ze zarobki sie 
podniosty, ubdstwo sie zimniejszyto 
i ogdlny byt sie poprawil. Za cza- 
sow niemieckich by! tylko jeden 
prywatny szpital a jeden zaniedbany 
miejski, dzisiaj szpitali, domow ubo- 
gich i starcow jest razem na 7U0 
16zek. Gdy do tego dodamy pomoc 
udzielang bezrobotnym i Miejski 
Urzad Opieki Spotecznej, ktéry przy 
pomocy swoich ,honorowych“ pia- 
stundw dociera do kazdego prawie 
ubogiego, to mamy peten obraz 
wzorowej pracy Magistratu Byd- 
goskiego w tym kierunku. 
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Bydgoszcz: Spichlerze wojskowe 
Magasins de ’ Armée 
Army Depots 


ché allemand en avancant avec 
force pour conquérir ce marché pour 
sa production appuyée sur un grand 
nombre de fabriques en mouvement 
(scieries et fabriques de meubles). 
L’industrie métallurgique se déve- 
loppe aussi beaucoup, elle comprend 
10 fabriques: de construction de 
machines, des fonderies du fer, fa- 
briques de lampes électriques, de 
signaux pour chemins de fer, etc. 
Il faut aussi mentionner le ,Cable 
Polonais“, qui produit les conduc- 
teurs d’électricité. Bydgoszc’ pusséde 
encore des fabriques de caoutchouc, 
carbide, papier, pianos, cuirs, chaus- 
sures, et d’autres. L?industrie de 
transformation est aussi tres déve- 
loppee comme les raffineries, les 
fabriques de conserves de viandes, 
ainsi que |’industrie meuniere qui 
peut moudre journellement 15 wa- 
gons de ble, emmagasiiués dans 
les anciens magasins de ble. Byd- 
goszcz possede un commerce en 
gros florissant pour le bors, sucre, 
farine, produiis We ier et de ter 
blanc. La vie économique de Byd- 
goszcz se développe d’une mamiere 
tout a fait normale, 80',, des en- 
treprises sont entre les mains po- 
lonaises, les dépdéts, magasins et 
entreprises de transport réglent la 
vie économique de ce centre du 
nord. Le ,Lleyd de Bydeoszez* yas- 
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by the “Lloyd Bydgoski“. Great 
chanzes have taken place in bank- 
ing. In the times of Poland’s po- 
litical bondage, Bydgoszcz did not 
possess a single Polish bank Even 
the well-known “Bank. Zwiqzku 
Spotek Zarobkowych* had no 
branch here. Now over 80°/, of the 
banking capitals have passed into 
Polish hands, while the German 
undertakings have been reduced to 
the rdle of credit codperatives with 
little turnover. The Bank Polski“ 
occupies its own newly built pre- 
mises. Then there is a number of 
private ban.s, as the “Bank Gos- 
podarstwa Krajowego“, the “Bank 
Zwiazku Spotek Zarobkowych“, and 
the “Bank Stadthagen*, most of 
whose shares are now in Polish 
hands. Further Polish banking 
enterprises are the “Municipal 
Sivings Bam”, the “Disiriet™ Sae 
ving Bank‘, and the “Bank 
Bydgoski*, which serves the needs 
of small traders 

The development of the eco- 
nomic life of Bydgyuszcz is taken 
care of by a number of institutions 
specially created for that purpose, 
as the “Chamber of Commerce 
and Industry“, the “Inspection of 
Waterways“, the “Chamber of Ar- 
tisans“, the “Timber Exchange‘, the 
“Association of Merchanis’ Societies“ 
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Wsr6od miast prowincjonalnych 
Rzeczypospolitej Polskiej zajmuje 
Bydgoszcz pierwszorzedne miejsce 
jako osrodek zycia sportowego. Jej 
druzyny lekkoatletyczne, pilkarskie, 
kolarskie, a przedewszystkiem wio- 
Slarskie, znane sq chlubnie w kraju 
i zagranica. Sportowe imprezy cie- 
$zq sie poparciem wtadz i uznaniem 
spoteczenstwa. Bydgoszcz posiada 
nowoczesne boiska ¢wiczebne i hale 
sportowe, wielki stadjon, szereg kor- 
tow tenisowych, tor dla wyscigow 
konnych w Kapusnikach i tor rega- 
towy w ujsciu Brdy do Wislty. To 
tez stan zdrowotny miasta jest 
chwalebniejszy niz za c asOw nie- 
mieckich, a przedewszystkiem spadt 
procent pijakow, ktorzy awansowali 
Bydgoszcz na trzecie miejsce wsrdd 
miast niemieckich. Bydgoszcz, dzieki 
wielkim obszarom niezabudowanym, 
stanowiacym ponad 75°/, ogdlnego 
obszaru miasta, 1 dzieki wielk ej 
przestrzeni terendw zadrzewionych, 
tworzy typowe miasto ogrod. 
Nie liczgc wielu ogrodéw  prywa- 
tnych, ma Bydgoszcz piekne parki, 
wzorowe skwery, ogrody i plantacje, 
Ciggnace sie n. p. nad Starym Ko- 
walem na przeszto 3 kilometry. 


Szkolnictwo. 


Na wstepie zaznaczy¢ trzeba, 
iz ilosS¢ szkd6t nie odpowiada jeszcze 
potrzebom ,Wielkiej Bydgoszczy“, 
aczkolwiek liczbe ich wzmozono, 
dzieki pieczotowitosci wiadz pan- 
stwowych i miejskich. Brak nowych 
gmachow szkolnych daje sie ogrom- 
nie odczuwac¢, miasto wiec obecnie 
przystepuje do budowy kilku no- 
wych szk6l. Oczywiscie liczba szkét 
powszechnych podwoifla sie, a liczba 
Srednich ogdlnoksztal. acych prawie 
potroita sie. Nie zaniedbuje sie réw- 
niez i szk6f zawodowych, bo liczba 
ich wzrosta z 5-ciu do 14-stu. Jako 
Specjalnie ksztateq.a w kierunku 
przemystowym jest Pan-twowa Szko- 
ta Przemystowa, handlowym — Li- 
ceum Handlowe, rolniczym — Insty- 
tut Rolniczy, Zeglugi powietrznej — 
Wojskowa Szkola Pilotow. Trudno 
opisywa¢ rozwoj tych szkdt; obok 
seminarjow nauczycielskich, stano- 
wig one wszystkie razem wybitne 
ognisko kultury ojczystej. 


Zycie kulturalne. 


Do szerzenia kultury ducha 
w Bydgoszczy przyczynia sie walnie 
teatr miejski. Jest to obszerny gmach, 
posiadajacy tak» urzadzenie sceny 
jak zaopatrzenie w kostjumy i de- 
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sure la communication fluviale per- 
manente de marchandises avec 
Varsovie et Danzig Les banques, 
qui sont aux services du commerce 
et de l'industrie, soutiennent la vie 
économique. Autrefois Bydgoszcz 
n’avait aucune banque _ polonaise, 
car méme la banque connue de 
yl Union des Sociétés Coopérati- 
ves“ n’y avait pas de succursale. 
Aujourd’hui, plus de 80°/, du capi- 
tal des banques est entre les mains 
des Polonais, Les Allemands ont 
seulement des Sociétés de Crédit 
avec un trés petit chiffre d’affaires. 
La Banque de Pologne se trouve 
dans son propre batiment, il y a 
encore les banques suivantes: Go- 
spodarstwa Krajowego, des Sociétés 
Coopératives et la Banque de De- 
vises M. Stadthagen, dont la plu- 
part des actions se trouvent entre 
les mains polonaises. En dehors 
des banques il y a aussi la ,Caisse 
Municipale d’Epargne‘, la_ Caisse 
d'Epargne du District“, et la Banque 
de Bydgoszcz, qui sert le petit com- 
merce, 

La vie économique de Byd- 
goszcz est entre les mains d’une 
série de personnalités éminentes, 
ainsi que des institutions, comme 
la Chambre de I’'Industrie et du 
Commerce, l’Inspection des Voies 
Fluviales, la Chambre des Artisans, 
la Bourse du Bois, l'Union des So- 
ciétés des Commercants etc. 

Bydgoszcz n'a rien perdu des 
biens recus des usurpateurs, au con- 
traire elle les a augmentés de beau- 
coup. La fortune immobilié¢re de la 
ville a augmentée de 8.405.068 zi. 
depuis Pépoque de |l’indépendance, 
et dans le courant des deux der- 
niéres années ce chiffre a augmen- 
té de 6 millions, de cette maniére 
la valeur actuelle de la fortune mu- 
nicipale peut étre évaluée a 61.5 
millions de ztotys. 

Le chiffre de la population de 
la ville a augmenté dans la méme 
proportion. La municipalité a donc 
dii penser a la question des loge- 
ments. A ce point de vue Byd- 
goszcz Occupe la seconde place en 
Pologne, aprés Poznan. On a bDeau- 
coup bati a Paide des fonds muni- 
cipaux, ainsi que. des crédits accor- 
dés par la Banque Gospodarstwa 
Krajowego. Les entrepreneurs prives 
ont aussi construit beaucoup. 


Administration municipale. 


L’administration municipale est 
appuyée sur la législation de 185}. 
Une grande part du mérite concer- 


Of the property taken over 
from the usurping government, 
Bydgoszcz has not lost anything, 
on the contrary that property has 
considerably grown. The immo- 
vable property of the town has 
grown by the sum of 8405068 zt 
since the recovery of independence, 
During the last two years alone, 
this figure has grown by over 6 
millions. At present, the value of 
the town property is estimated ‘at 
61 500 000 zt. 

The population of the town 
has grown very nearly in the same 
proportion, which circumstance has 
led the chiefs of the town admini- 
stration to make attempts at solv- 
ing the housing question. In this 
field, Bydgoszcz stands on the se- 
cond place after Poznan. Much 
building has been done with the 
aid of the credits granted by the 
“Bank Gospodarstwa Krajowego‘, 
and private enterprise has likewise 
been very active. 


Municipal Self-government. 


The municipal self-governing 
institutions are based on an act 
dating from 1851. Since the time 
Or the recovery of pindependence, 
Bydgoszcz, like Gniezno and Ino- 
wroclaw, has belonged to the number 
of towns separated from the local 
district administration. A large part 
of the development of the town is 
due to tue efforts of the Magistrate 
and the Town Council, which con- 
sists of 60 members. The first 
place in the field of self-govern- 
ment activities is taken by the so- 
cial welfare services. This field 
had been badly neglected by the 
Germans. There are at present 
rather more than 1200 paupers, 
out of a total population of 115000 
inhabitants. All of these poor per- 
sons receive relief from the self- 
government body. In the pre-war 
times, there had been 800 register- 
ed paupers upon a total of 52 000 
inhabitants. This means that, ge- 
nerally speaking, pauperism has 
decreased. In German times, there 
was only one private hospital and 
one municipal hospital, the latter 
neglected. To-day the hospitals 
and relief institutions of Bydgoszcz 
contain over 700 beds together. 
Also in the matter of outdoor 
relief granted to the unemployed 
and the poor assisted by the Mu- 
nicipal Office for Social Relief, the 
work done by the Magistrate may 
serve as a model. 
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Bydgoszcz: 


koracje w dostatecznej liczbie. Sala 
posiada 750 miejsc. Miasto zasila 
teatr corocznie odpowiednia subwen- 
cja, jednak na poczatku praca byla 
bardzo uciazliwa, a dyrektorowie 
Dybizbanski, Siemiaszkowa 1 Kar- 
fowski maja swoje wielkie zastugi 
w utrzymaniu teatru. Dzisiaj teatr 
przetrwal zte czasy i pracuje nor- 
malnie pod kierunkiem p. Stomy, 
podnoszac ustawicznie sw6j poziom 
artystyczny. Rowniez potezng dzwi- 
gniq oSwiaty i kultury jest Bibljo- 
teka miejska, zatozona przez Niem- 
cow. Zawierata ona 40.000 dziel 
niemieckich o 70.000 tomach i bez- 
wartosciowy strzep ksiqzek polskich, 
bo tylko 300. Dzisiaj jest 107.465 
tomow, inkunabutow 250, dokumen- 
t6w 273, rekopiséw 199, autografow 
257, dyssertacyj 1135, map 112, 
exlibrisow 310, dublet6w 2100, cza- 
sopism 234’). 

Ofiarnosé spoleczenstwa pol- 
Skiego i zabiegi poswiecajacego sie 
dyrektora D-ra Belzy sprawily, ze 
ksiegozbior polski przewaza liczba 
nad ksiegozbiorem niemieckim; bi- 
bljoteka posiada obecnie rekopisy 
Chopina, Sienkiewicza, Weyssen- 
hoffa, Kraszewskiego 1 innych. Uni- 
katem jest ulotny druk Savonaroli. 


1) Sprawozdanie Bibljoteki Miejskiej za 
‘rok 1928. 


nant le développement de la_ ville 
revient a la Municipalité et au 
Conseil Municipal, composé de 60 
membres. La protection sociale est 
une chose principale dans l’activité 
de l’administration municipale. Au- 
jourd’hui ladministration a a sa 
charge plus de 1200 pauvres sur 
le nombre de 115.000 habitants, 
tandis que, pendant les temps an- 
ciens, sur 52.000 habitants, il y avait 
800 pauvres enregistrés, c’est-a-dire 
que les salaires ont augmenteé, la 
misére a diminué et le bien-étre 
général s’est amélioré. Pendant les 
temps allemands, il n’y avait qu’un 
hdpital privé, ainsi quwun hdpital 
municipal, fort négligé. Aujourd’hui 
les hépitaux, maisons de retraites, 
ainsi que les asiles pour les pauvres, 
comptent ensemble 700 lits. Si nous 
ajoutons l’aide portée aux chOmeurs, 
et l’Office Municipal de la Protec- 
tion Sociale, qui, a l'aide de ses 
protecteurs ,honoraires“, arrive 
presque chez chaque pauvre, nous 
avons le tableau complet du travail 
exemplaire de la municipalité a ce 
sujet. 

Parmi les villes provinciales 
de la République, Bydgoszcz occupe 
une bonne place. Ses €quipes de 
lathlétique légére, de foot-ball, de 
cyclisme, d’aviron ont une réputa- 
tion dans le pays et a l’étranger. 


Widok z mostu Jagiellonskiego na tartak 
Scierie vue du Pont Jagiellon 
Sawing-mill seen from the Jagiellonic Bridge 


Bydgoszcz holds one of the 
first places among provincial towns 
in Poland as a sporting centre. Its 
light athletic and football teams, 
its cyclists and, above all, its oars- 
men are renouned in the country 
and abroad. Bydgoszcz possesses 
modern playinggrounds and _ sport- 
ing buildings, a big stadion, and 
a number of tennis courts, a racing 
ground at KapuSniki, and a course 
for boatraces at the mouth of the 
river Brda. The sporting events 
enjoy the support of the authorit- 
ies and arouse the eager interest 
of the public. Hence the sanitary 
condition of Bydgoszcz is better 
than it was in German times, and, 
above all, the percentage of habi- 
tual drunkards has fallen. Owing 
to its large open spaces, which 
are mostly wooded, Bydgoszcz forms 
a typical garden-city. Without 
counting the numerous private 
gardens, the town is rich in gardens 
and parks. Thus the public parks 
stretea ‘yer an extent of ‘ver 
3 kilometres in the neighbourhood 
called “Stary Kowal‘ ("Old Black- 
smith“). 


Education. 


In this matter, we have to 
say at the outset that the number 
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Przy bibljotece jest tez wiasna in- 
troligatornia. 

Waznq placodwka ducha jest 
obok bibljoteki muzeum miejskie, 
ktérego skromne poczatki za cza- 
sow niemieckich i luki powojenne 
wypelnily, dzieki troskliwosci catego 
Pomorza i zapatu mieszczan_ byd- 
goskich, eksponaty z dziatow: arche- 
oogji, mineralogji, numizmatyki, 
etInologji it. p. Galerja obrazéw po- 
siada szkice Matejki, dziela Pautscha, 
Piotrowskiego, Okonia,  grafike 
Mondrala i rzezbe Kopernika dtuta 
Laszczki Oprocz tego galerja daje 
goscine wystawom obrazow_ slaw 
polskich jak Kossaka, Malczewskie- 
go, Wyczdtkowskiego i innych. 

Kulture muzycznqa_ pielegnuja 
w Bydgoszczy konserwatorja 1 to- 
watzystwa muzyczne. 

Na polu oswiaty prym dzierzy 
znane jeszcze Z CzaSOw niewoli nie- 
tylko w Bydgoszczy lecz w catym 
zaborze pruskim_ ,ToOwarzystwo Czy- 
teln Ludowych“. Obok niego zna- 
jomos¢é ziemi rodzimej budzi praco- 
wite Towarzystwo Krajoznawcze, 
mifos¢ zaS miasta i estetyki jego 
szerzy Towarzystwo mitosnixéw mia- 
sta Bydgoszczy. Mtodzieza szkolna 
uboga a zdolna opiekuje sie Tow. 
Pomocy Naukowej im Dr. Karola 
Marcinkowskiego. 

Miarq tytna ducha_ polskiego 
w Bydgoszczy i wdziecznosci dla 
tego, kt6ry w genjalnych powie- 
Sciach dodawat w czasach_ niewoli 
mocy wytrwania, jest postawienie 
przez obywatelstwo miejskie pierw- 
szego pomnika dtuta mistrza K. 
Laszcezki, Henrykowi Sienkiewiczowi 

Dowodem zrozumienia potrze- 
by utrzymywania tego bastjonu kul- 
tury polskie] na szlaku wysunietym 
na zachod, sa w Bydgoszczy pre- 
lekcje znanych pisarzy i literatéw 
jak Przybyszewskiego, Sieroszew- 
skiego, Ossendowskiego, Weyssen- 
hoffa, Boya-Zelenskiegu, Karola Hu- 
berta Roztworowskiego, znakomitych 
mistrzOw stowa jak Frenkla, Sie- 
miaszkowej, krytykow jak Grzymaly- 
Siedleckiego, malarzy jak Wyczdl- 
kowskiego. 


Kultura materjalna. 


Wyktadnikiem stopnia kultury 
materjalnej miasta i poziomu cywi- 
lizacji_ jego sq budowle i ruch bu- 
dowlany, oswietlenie, wodociggi, 
zadrzewienie, czyli warunki fizyczne, 
powodujace w wielkiej mierze zdro- 
wie publiczne. 

Bydgoszcz posiada 69°/, bu- 
dynkow prywatnych, a 15°/, gospo- 


Les fétes sportives jouissent de 
Vappui des autorités et de lappro- 
bation de la société. Bydgoszcz 
a des beaux stades sportifs, places 
de tennis, champs des courses et 
une place pour avirons au débou- 
cher de la Brda a fa Vistule. 

L’état sanitaire est donc meil- 
leur a4 Bydgoszcz actuellement que 
pendant les temps prussiens Le 
pourcentage des ivrognes a aussi 
baissé. 

Bydgoszcz, grace a sa situation 
et sa construction, constitue le type 


‘d'une ville-jardin Sans compter les 


jardins des particuliers, Bydgoszcz 
posséde de beaux parcs et plan- 
tations qui s’étendent sur la longueur 
de plus de trois kilométres. 


Ecoles. 


Il faut tout d’abord constater que 
le nombre des écoles ne répond 
pas aux besoins de ,la Grande 
Bydgoszcz“, quoique ce nombre ait 
été augmenté pendant les temps 
polonais. Le manque de nouveaux 
batiments pour les écoles se faisant 
sentir, la ville a entrepris la con- 
structiomp de quelques écoles. “Le 
nombre des écoles primaires a dou- 
blé et celui des écoles secondaires 
presque triple, on n’oublie pas non 
plus les écoles  professionnelles, 
dont le nombre a grandi de 5 a 14. 
Patmi ces Gériietes, one pent citer 
VEcole Indiswielle d’Etat, le Lycée 
Commercial, l'Institut Agricole, l’ Eco- 
le Militaire des Pilotes. Toutes ces 
écoles prouvent le développement 
intellectuel de Bydgoszcz,qui devient 
ainsi un des centres de la culture 
nationale. 


La vie culturelle. 


Le Théatre Municipal de Byd- 
goszcz contribue puissamment a ré- 
pandre la culture intellectuelle. C’est 
un batiment spacieux, pourvu d’un 
nombre suffisant de costumes et 
de décorations. La salle posséde 
750 places. La ville accorde au 
théatre une subvention annuelle, 
mais au début le travail a été tres 
difficile et les directeurs Dybizbati- 
Ski, Siemiazskowa et Kartowski ont 
tout le mérite d’avoir conservé le 
theatre. Aujourd’hui le théatre 
a traversé les moments difficiles et 
il travaille normalement sous la di- 
rection de M. Stoma, élevant. con- 
stamment son niveau artistique. La 
Bibliotheque Municipale, fondée par 
les Allemands, comprenait 40.000 
oeuvres dans 70.000 volumes alle- 


of schools does not yet correspond 
to the full needs of “Greater Byd- 
goszcz“, although their number has 
been increased owing to the care 
taken by the Government and mu- 
nicipal authorities. The whole 
educational system stands greatly 
in need of new school edifices, 
hence the town is undertaking the 
building of several new schools. 
The number of e ementary schools 
has doubled, and that of secondary 
Schouls trebled. The department 
of professional training is not ne- 
glected either, the number of train- 
ing colleges having risen from five 
to fourteen. .Amwng these latter 
institutes, the following are deserv- 
ing of special mention: the “Go- 
vernment Industrial College‘, the 
Commercial College, the Agricultur- 
al Institute, and the “Military Pilots’ 
Training College“. Together with 
the Teachers’ Training Colleges, 
all these schools constitute an im- 
portant focus of national intellectual 
culture. 


Intellectual Culture. 


The Municipal Theatre at 
Bydgoszcz contributes powerfully 
to the spreading of mental culture 
in the gowns, The theatre isgnouse 
ed in an imposing building and pos- 
sesses a sufficiency of both scenical 
equipments and costumes and de- 
corations. The auditory contains 
seats for 750 people. The theatre 
is subsidised by an annual subsidy 
of the Magistrate. Nevertheless, 
the work was very hard at the 
outset, and the maintenance of the 
theatre in the first few years is a 
real merit of the managers Dybiz- 
banski, Siemaszkowa, and Karlow- 
ski. Now the theatre has happily 
passed the stormy period, and is 
working normally under the able 
management of M. Stoma, and the 
level of its artistic performances is 
constantly rising. Another power- 
ful focus of enlightenment and 
culture is the municipal Library, 
founded by the Germans. It con- 
tained in pre-war times 40000 
German worksin 70 000 volumes, the 
Folish section being of little value, 
as there were only 300 Polish 
books. Now it counts 107 165 vo- 
lumes, 200 incunabula, 273 docu- 
ments,199 manuscripts, 257 auto- 
graphs, 1 135 dissertations,112 maps, 
310 bookmarks, 2100 duplicates, 
and 234 periodicals’). 


') Ac.ording to the Librarians’ Ac- 


count for 1928, 


darczo-przemystowych. System bu- 
dowania jest w starem miescie zam- 
kniety, w mnowej czesci otwarty. 
Sprawa rozbudowy miasta wyszia 
juz ze sfery przygotowan i obejmuje 
tak samo miasto jak i przedmiescia. 
Na tem polu Bydgoszcz stanela po 
Poznaniu na drugiem miejscu. Wy- 
budowano wiele z funduszow miej- 
skich, jak rOwniez z kredytow Ban- 
ku Gospodarstwa Krajowego, a Sze- 
reg budynkow zawdziecza sie ini- 
cjatywie przedsiebiorstw prywatnych. 
W ostatnich latach wybudowano 
20 domow  matomieszkaniowych, 
z ogrodkami, 12 domow o mieszka- 
niach Srednich z ogrédkami, 20 bara- 
kow z 160 mieszkaniami dla najbied- 
niejszej ludnosci, 2 kompleksy po 5 
domow z 80 mieszkaniami dla sfer u- 
rzedniczych,domy mieszkalne dla pra- 
cownikéw wodociagdw  miejskich 
it duze budowle mieszkalne o miesz- 
kaniach 4 i 5-cio pokojowych. Z in- 
nych budowli przeznaczonych do 
uzytku publicznego wybudowano 
wielki dom _ starcéw i ftazienki, 
a prace przy budowie elektrownt sq4 
na ukonczeniu; zaczeto rowniez bu- 
dowe ogromnego szpitala, oprécz 
tego stworzono stadjon, boiska spor- 
towe i t. p. Wtadze miejskie po- 
pierajg budowlana inicjatywe pry- 
watng, pomagajac przez. bezptatne 
oddawanie placow pod _ budowe 
i udzielanie kredyt6w z wyznaczo- 
nego dla miasta, kontyngentu diu- 
goterminowych pozyczek parstwo- 
wych. 
Z powodu wybudowania nowej 
elektrowni na 6 UOJ kilowatow zli- 
kwidowano elektrownie i tramwaje 
prywatnej firmy berlifiskiej, Tow. 
Allgemeine Lokalbahn u. Kraftwerke 
A. G. Berlin, ktére nie chciato przy- 
spieszy¢é ulepszen i zwiekszyé ener- 
gji elektrycznej w odpowiednim sto- 
sunku do rozwoju i potrzeb miasta. 
Wogole Bydgoszcz posiada olbrzymi 
obszar, wyno-zacy razem z przylg- 
czonemi przedmiesciami, okoto 70 
km” ziemi, czyli zajmuje co do ob- 
szaru drugie miejsce po Warszawie, 
kt6ra ma 121 km”. Bydgoszcz jest 
co do obszaru, przeszto dwukrotnie 
\ iekszq od obszaru Poznania, To- 
runia, Lwowa, a trzykrotnie od Gru- 
dziadza, ma wiec do rozbudowy 
dosyé miejsca. Ulice w miescie sa 
brukowane kostkami kamiennemi, 
czesto kryte asialtem, betonem lub 
kamieniem famanym. Sq one w wiel- 
kiej czesci zadrzewione. Dookota 
imiasta sq lasy Rynkowa, Brzozy, 
Brdyuj§ ia, Smukaly, w miescie pla- 
ce: Wolnosci, Koscieleckich i przy 
dworcu. Dalej posiada Bydgoszcz 


mands et seulement 300 livres po- 
lonais. Actuellemeat cette biblio- 
théque compte 107.000 volumes, 
parmi lesquels des choses d’une 
grande valeur documentaire, manus- 
crits, autographes, documents etc. 
Grace aux soins du Dir. Belza et 
aux dons de la société, le nombre 
des livres polonais est supérieur 
a celui des livres allemands, et la 
bibliothéque posséde actuellement 
des manuscrits de Chopin, Sienkie- 
wicz, Weyssenholf, Kraszewski et 
d’autres, Lail y a aussi l’exemplaire 
unique d’une volante de Savonarola. 
La bibliothéque posséde aussi son 
atelter de relieurs. 

Le musée municipal est, acdté 
de la bibliotheque, un centre intel- 
lectuel important. Pendant les temps 
allemands, i! a été dans ses débuts, 
actuellement, grace a la sollicitude 
de toute la Pomérélie et I’enthou- 
siasme des citadins de Bydgoszcz, 
ce musée s’est bien développé: il 
comprend l’archéologie, la minéra- 
logie, la numismatique, l’ethnologie 
etc. La galerie de tableaux posséde 
les esquisses de Matejko, les oeuvres 
de Pautsch, Piotrowski, Okon, les 
estampes de Mondral et la sculpture 
représentant Copernic du ciseau de 
Laszcezka. La galerie offre aussi 
'hospitalité a Il’exposition des ta- 
bleaux d’éminents peintres polonais 
comme -Kossak, Malczewski, Wy- 
czotkowski et d’autres. 

La culture musique est répandue 
a Bydgoszcz par les conservatoires et 
les sociétés de musique. 

La ,Société des Cabinets de 
Lecture Populaires*, connue pendant 
la domination prussienne non seule- 
ment a Bydgoszcz, mais dans tout le 
territoire polonais se trouvant sous 
la domination allemande, tient la 
premiére place dans la propagande 
d’instruction. La connaissance du 
pays est propagée par |’Association 
Touristique, et l'amour de la ville 
natale et de sa beauté est cultivé 
par les ,Amis de la Ville de Byd- 
goszcz“. La ,Fondation Marcinkow- 
ski“ vient en aide a la jeunesse sco- 
laire capable mais pauvre. 

Pour montrer leur reconnaissance 
a Sienkiewicz, dont les brillants 
romans historiques ont donné la 
force de persévérer aux genérations 
mees a l’ere de fa captivite, les 
citoyens de Bydgoszcz ont été les 
premiers a lui ériger un monument. 

Les nombreuses conferences 
prononcées a Bydgoszcz par des 
hommes de lettres renommés, comme 
Przybyszewski, Sieroszewski, Ossen- 
dowski, Weyssenhof, Boy - Zelen- 


105 


Owing to the liberality of the 
Polish citizens and the management 
of Director Betza, the Polish book- 
collection is now larger than the 
German, and the library possesses 
at present manuscripts of Chopin, 
Sienkiewicz, Weyssenhoff, Kraszew- 
ski, and others, aS well as the only 
copy of a fugitive print of Savona- 
rola. Attached to the library there 
is its own bindery. 

The Municipal Museum, which 
was only in its modest beginnings 
before the war, has, owing to the 
liberality of all Pomerellia and the 
enthusiastic support of the Byd- 
goszcz citizens, been filled with 
specimens from the’ spheres. of 
archaeology, mineralogy, numisma- 
tics, ethnology, etc. The picture 
gallery possesses sketches by Ma- 
tejko, pictures by Pautsch, Piotrow- 
ski, Okon, drawings by Mondral, 
and a sculpture of Copernicus by 
Laszczka. Besides, the museum 
serves the purposes of exhibitions 
of paintings by famous Polish ma- 
sters, aS Kossak, Malczewski, Wy- 
czotkowski, and others. 

Musical culture is kept up by 
music-schools and musical societies. 

In the field of public enlight- 
enment, the first part is played by 
the “Society of People’s Libraries‘, 
well-known in the times of politic- 
al bondage not only at Bydgoszcz, 


“but all over the Prussian partition 


territory. The very active Touring 
Club awakens the love of the na- 
tive soil, while the love of the 
town and its beauty is fostered by 
the “Sociéty of Friends of the 
City of Bydgoszcz“. The “Marcin- 
kowski Foundation‘ assists material- 
ly poor and able young students. 


In order to show their gratitu- 
de to the great novelist who has 
by his brilliant historical novels in- 
spired the generations born in the 
time of political bondage with the 
power of perseverance, the citizens 
of Bydgoszcz have been the first 
tO erect “4 anonument to Hemiy 
Sienkiewicz. 


The lectures given at Byd- 
goszcz by well-known writers, such 
as Przybyszewski, Sieroszewski, 
Ossendowski, Weyssenhoff, Boy- 
Zelenski, and Roztworowski, by 
famous actors as Frenkiel and 
Siemaszkowa, by critics like Grzy- 
mata-Siedlecki, and by painters like 
Wyczotkowski, give a measure of 
the importance of this Western bas- 
tion of Polish culture, as appreciated 
by those celebrities. 
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Wieze Wolnosci, na _ ksztalt gor 
“tatrzanskich, okoto 3 ha plac spor- 
towy, w rodzaju stadjonu, okoto 5 ha 
og.ody szkolne, ludowe i stacyjne 
Instytutu Rolniczego, oprécz tego 
duzo ogrodéw prywatnych Nade- 
wszystko odznacza sie wytwornoscia 
urzqdzenia publiczny ogréd Jana 
Kazimierza z slicznga wodotryskowg 
grupa ,Potop*. 

Oprocz  elektryfikacji miasta, 
wazne miejsce zajmuje gazownia 
miejska, zafozona przed 70-ciu pra- 
wie laty. Od wybuchu wojny nie 
przeprowadzano w _ niej zadnych 
wiekszych inwestycyj, dopiero w o- 
Statnich kilku latach ulepszono i po- 
stawiono ja jako przedsiebiorstwo 
Oparte na odpowiedniej kulturze 
technicznej. Widzimy réwniez roz- 
rost w sieci kanalizacyjnej, a obszar 
pol irygacyjnych wzrdst z 1800.000 
m? na 3.000.000 m*. Zaktady wo- 
dociggowe zaS, powiekszyly swa 
sie¢é o 3 km nowych przewodow. 

To tez nie dziw, ze wszystkie 
te warunki nadajqa Bydgoszczy ce- 
chy miasta zdrowego, a dodac jesz- 
cze nalezy, ze miasto ma opady 
atmosferyczne umiarkowane, sionca 
wiele, jesieri sucha i cieptq, btota 
z powodu dobrze utrzymanych drog 
mato, duzo zieleni i lasow. 


Lotnictwo w Bydgoszczy. 


Ostatniemi czasy  przystapito 
miasto w charakterze akcjonarjusza 
do Tow. ,Lot“, a to dla utatwienia 
licznym przemystowcom i kupcom 
komunikacji z wiekszemi miastami 
przemystowemi na terenie Polski 
Zachodniej, jak rowniez w nadziel, 
ze stolica wojewddztwa pomorskiego 
bedzie przeniesiong do Bydgoszczy. 
Zostanie tu utworzona cywilna stacja 
lotnicza, na linji Katowice-Poznan- 
Gdynia, na skutek zawartej umowy, 
w mysl ktorej nabyto miasto 2 udzia- 
ty po 80.000 zi i zobowigqzato sie 
udziela¢é 50.00U rocznej subwencji. 
Oprécz tego stara sie Bydgoszcz 
o state lotnicze polaczenie z War- 
szawa i to albo o osobna_linje 
Warszawa-Bydgoszcz, albo tez w ten 
sposob, by samoloty linji Warszawa- 
Gdansk, zatrzymywaty sie w Byd- 
goszczy; to ostatnie bedzie mozna 
prawdopodobnie tatwo urzeczywi- 
stni¢, bo samoloty kursujace na tej 
linji przelatuja blisko Bydgoszczy. 


Nadzieje Bydgoszczy. 


Bydgoszcz chce byé miastem 
wojew6dzkiem, a to z powodu do- 
brze_ pojetej mysli 


ski Roztworowski, par des acteurs 
célébres comme Frenkiel et Sie- 
maszkowa, par des critiques comme 
Grzymata - Siedlecki, et par des 
peintres comme Wyczoltkowski, prou- 
vent l’importance de ce_ bastion 
de la culture polonaise avancé vers 
l’ouest. 


Développement matériel. 


Le degré de la culture maté- 
rielle de la ville, ainsi que son ni- 
veau de civilisation, est prouvé par 
ses batiments, son éclairage, sa 
canalisation, l’état de ses jardins 
etc., c’est-a-dire par les conditions 
physiques qui ont une grande im- 
portance pour la salubrité publique. 

Bydgoszcz posséde 69°/, de 
batiments prives et 15°/, de bati- 
ments industriels. Les plans du dé- 
veloppement de la ville comprennent 
la ville proprement dite et les 
faubourgs Bydgoszcz occupe dans 
ce domaine la seconde place aprés 
Poznan. Dans le courant des der- 
niéres années, on a construit 4 Byd- 
goszcz 20 maisons  d’habitation 
a petits appartements avec de petits 
jardins, 12 maisons aux apparte- 
ments moyens avec de petits jardins, 
20 baraques avec 160 logements 
pour les plus pauvres, 10 maisons 
avec 80 appartements pour les 
employés, des maisons pour les 
employés de la canalisation muni- 
cipale, et quatre grandes maisons 
contenant des appartements de quatre 
et de cing piéces. En outre, on a con- 
struit plusieurs batiments d’utilité 
publique, comme la grande maison 
pour vieillards et les bains publics. 
On termine la construction d’une 
usine d’électricité et on a entrepris 
la construction d’un grand hépital, 
d’un stade et des places pour les 
sports. Les autorités municipales 
aident linitiative privée en donnant 
des emplacements gratuitement, 
ainsi qu’en accordant des crédits 
de l’argent provenant des emprunts 
accordés par 1’Etat. 

Aprés la construction d’une 
nouvelle usine d’électricité 4 6000 
kilowatts, on a liquidé l’usine et 
les tramways de la maison _berli- 
noise , Allgemeine Lokalbahn u. Kraft- 
werke A. G. Berlin“, qui n’a pas 
voulu activer les investissements 
pour faire face au développement de 
la ville. 

Bydgoszcz occupe une grande 
superficie, environ 70 kilometres 
carrés avec les faubourgs unis a 
la ville. A cet égard, elle tient la 


panstwowej.~ seconde: place aprés Varsovie, qui 


Institutions of Material Utility. 

The level of the material well- 
being of the town may be inferred 
from its edifices and the building 
activities now going on, by its 
lighting, water services, parks, etc.,. 
these being the conditions deter- 
mining in a great measure its ge- 
neral salubrity. 

Of the houses of Bydgoszcz, 
69°/, serve dwelling purposes and 
15°/, economic and industrial pur- 


poses. The building system is 
close in the Old Town, open in 
the more modern parts. The pro- 


blem of the supply of dwelling- 
lhouses has passed from the sphere 
of preparations into that of realisat- 
ion and comprises both the town 
itself and the suburbs. In this par- 
ticular, Bydgoszcz occupies after 
Poznan the second place among 
Polish cities. A great many build-- 
ings have been erected from the 
funds supplied by the town, as well 
as those supplied by the “Bank 
Gospodarstwa Krajowego“, while a 
considerable number of houses Owe 
their existence to private enterpri- 
se. In the last few years, the fol- 
lowing houses have been built at 
Bydgoszcz: 20 houses with small 
flats and gardens, 12 houses with 
middle-sized flats and gardens, 20 
barracks with 160 lodgings for the 
poorest classes, two blocks con- 
taining five houses each, being 80 flats 
for functionaries, dwelling - houses 
for the officials of the municipal 
water-services, and four big man- 
sions with four and five room 
flats Among the other buildings 
destined for public use, we may 
mention the following: A_ big 
house for aged people, and a pub- 
lic baths, while the electricity 
works are in course of being finish- 
ed. A big stadion, a_ hospital, 
sporting grounds, etc., have like- 
wise been taken in hand. The 
municipal authorities come to the 
aid of private builders by granting 
building sites free oi ‘charge, as 
well as credits taken from the long 
term credits given by the Govern- 
ment to the municipality. 

After the building of a new 
electricity-works for the power of 
6000 kilowatt, the works and 
trams of the Berlin firm “Allge- 
meine ‘Lokalbahn u. Kraftwerke A. 
G. Berlin“, have been liquidated, 
the Berlin firm being unwilling to 
facilitate the installation of improve- 
ments and to increase the energy 
in accordance with the requirements 
of the town. 
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Przytaczenia Bydgoszczy do Pomo- 
1za wymaga — zdaniem jej miesz- 
kancOw — interes ogdlIny. Byd- 
goszcz tworzy centralny punkt po- 
morskiego ruchu handlowego, dzie- 
ki warunkom geograficznym, dalej 
dzieki istniejgcemu systemowi drog 
wodnych, bardzo korzystnej komu- 
nikacji kolejowej, a takze dlatego, 
ze pod wzgledem wielkosci zajmuje 
ona Osme miejsce wsrdd miast Rze- 
czypospolitej. Jednym z najlepszych 
wskaznikow tacznosci gospodarczej 
Bydgoszczy i jej okolic z Pomorzem, 
jest przemyst drzewny, ktorego 
gléwnym osrodkiem jest Bydgoszcz, 
jako wezet komunikacji wodnej Po- 
morza. [nne gatezie przemystu byd- 
goskiego stojq na rdwni z drzew- 
nym. Handel bydgoski zaopatruje 
cale kupiectwo pomorskie od Pucka 
i Wejherowa do Brodnicy i Luba- 
wy. Magistrala weglowa Slask-Byd- 
goszcz-Gdynia przyczyni sie w przy- 
szlosci do jeszcze wiekszego roz- 
kwitu tego handlu. Kanat bydgoski 
ma staé sie wezlowym punktem wiel- 
kiego Srédpolskiego kanatu Slask- 
Baltyk, wiec wartos¢ jego i Swiato- 
we znaczenie drogi wodnej wska- 
zujqa dobitnie na potrzebe natural- 
nego ztaczenia Pomorza z Bydgosz- 
cza, ktéra idealnie speInia od wie- 
kéw role tacznika miedzy ta dla 
Polski najwazniejszq dzielnica a reszta 
panstwa. Inne i wiecej drobiazgowe 
motywy, przemawiajace za przyla- 
czeniem Bydgoszczy do Pomorza, 
byty juz przedmiotem rozwazan ko- 
misji sejmowej. W koncu wypada 
nadmieni¢, ze liczebny rozw6dj Byd- 
goszczy wysuwa jq na_ pierwsze 
miejsce, wsrdd miast zwiqgzanych 
z Pomorzem. 

Przyrodzone warunki sprawiaja, 
ze Bydgoszcz uwaza sie za miasto 
pomorskie, i dlatego dazy ona do 
polaczenia sie w jedna administra- 
cyjna calfos¢ z wojewddztwem po- 
morskim. Nie ulega watpliwosci, ze 
Bydgoszcz z racji swego potozenia 
i rozmachu gospodarczego jest 
punktem wezlowym, taczacym Pol- 
ska z jej portami, jest potezng baza, 
o ktOdrq opiera sie nasz dostep do 
morza. 


de Pomérélie sera transférée 4 Bydgoszcz. Une station 
aérienne civile sera établie a4 Bydgoszcz sur la ligne 
Katowice-Poznan-Gdynia. En échange la ville a acheté 
deux parts 4 80000 zt. et elle a pris l’obligation de 
»Lot“ une subvention annuelle de 
50000 zt. Bydgoszcz fait aussi son possible pour 
obtenir une communication aérienne permanante avec 
Varsovie. Cela pourrait étre réalisé de deux maniéres: 
soit en établissant une ligne spéciale Bydgoszcz-Var- 
sovie, soit en faisant arréter a Bydgoszcz les avions 
de la ligne Varsovie—Danzig. Cette derniére maniére 


verser a la Sté. 


occupe 121 kilometres carrés étant 
est deux fois plus grande en éten- 
due que Poznan, Torun et Lwé6w, 
et trois fois plus grande que Gru- 
dziadz; elle a donc assez de place 
pour l’expansion nécessaire. Les 
rues dans la ville sont pavées par 
desm briquettes én pterre, et, én 
partie, elles sont cimentées. Pour 
la plupart, elles sont bordées d’ar- 
bres. La ville est entourée de fo- 
réts. Dans la ville il y a plusieurs 
places publiques comme la Place 
de la Liberté et la Place KosScie- 
lecki. La ,Tour dela Liberté“ imite 
les montagnes du Tatra, et il y a 
une place de sport de presque 3 
hectares de superficie. En outre, 
la ville posséde des jardins scolai- 
res d’environ 5 hectares, ainsi que 
de nombreux jardins appartenant 
a des particuliers. Le jardin pu- 
blic du nom de ,Jean Casimir‘, 
oii se trouve un jet d’eau avec le 
groupe ,Potop“ (,,Le Déluge“), est 
fort joliment entretenu. 

L’usine a gaz est aussi une im- 
portante entreprise municipale, Elle 
a été fondée il y a presque 70 ans. 
On n’y avait fait aucun grand in- 
vestissement pendant la guerre, et 
ce ne fut que dans le courant des 
derni¢res années qu’on a adapté 
cette usine aux exigences techni- 
ques modernes. Le réseau de la 
canalisation a été augmente de 
trois kilométres de nouveaux tuyaux 
de conduite. 

Rien d’étonnant que toutes ces 
conditions donnent a la ville le ca- 
ractere d’une ville salubre. II faut 
encore ajouter que la ville a beau- 
coup de soleil des pluies modérées, 
Pautomne sec et beaucoup de ver- 
dure erdemtarcicy 


L’aviation a Bydgoszcz. 


Aux derniers temps, la _ ville 
est entrée en caractére actionnaire 
dams la Société d’ aviation ‘“Lot*, 
pour faciliter aux nombreux com- 
mercants et industriels la commu- 
nication avec les grandes villes de 
la Pologne occidentale, et dans 
l’espoir que la capitale du palatinat 
Company of 


industrial towns 
merchants and 
lia. 


has been 
has purchased 


aviation. 
First it was made for the support of civil aviation in 
Poland, secondly to facilitate communication with the 
of Western 
industrialists, 
there exists strong hope that Bydgoszcz will eventually 
become the capital of the voivodeship of Pomerel- 
A civil flying station will be established here; 
on the line Katowice-Poznan-Gdynia. 
come to, according to which 
two 


The area covered by Bydgoszcz 
is, after Warsaw, the biggest of all 
Polish cities, amounting to about 


30 square miles, while that of 
Warsaw amounts to about 59 
square miles. In this respect, 


Bydgoszcz is twice as big as Poz- 
nan, Torun, or Lw6éw, and _ thrice 
as big as Grudziqdz. It may, there- 
fore, be said to possess quite 
sufficient area for expansion. The 
streets in the town are paved with 
asphalt, stone blocks, or concrete. 
Many of them are lined with 
trees. The town is surrounded by 
several large woods, and there are 
a few big squares, such as the Li- 
berty Square and the Koscielecki 
Square. The Libery Tower imitates 
the shape of the Tatra mountains. 
The town possesses, in addition to 
all these, a sporting ground of 
about 3 hectares, and about 5 hec- 
tares, of school-gardens, besides a 
great many private gardens. Above 
all, the fine John Casimir town 
park is distinguished by the ele- 
gancy of its arrangements, with 
the beautiful fountain sculpture 
“Ties eliiee™. 

The municipal gas-works were 
founded about 70 years ago. No 
investments of any importance had 
been made there in the years of 
the war It is only in the last few 
years that it has been improved 
and equipped with the most mo- 
dern apparatus. The sewerage 
and water-services have likewise 
made considerable progress, nearly 
two miles of new pipes having 
been added. 

All these features give Byd- 
goszcz the appearance of a healthy 
city. This salubrious character is 
enhanced by the moderate atmo- 
spherical falls, while there is a 
great deal of sunshine, the autumn 
is dry and warm, on account of 
the well cleaned roads there is little 
mud, and the town is full of 
verdure and trees. 


Aerial Navigation at Bydgoszcz. 


Of late, the town has acceded 
as a shareholder to the “Lot“ 
This step had three aims: 


Poland to the many 
and thirdly because 


An agreemeny 
the tow, 


shares of 80000 zl. eac 
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est plus facile a réaliser, car les avions qui circulent 
sur cette ligne passent prés de Bydgoszcz. 


Les Espoirs de Bydgoszcz. 


Bydgoszcz veut devenir ville de palatinat. Ceci 
est fondé sur une bonne compréhension des problémes 
de Etat. Suivant son avis, lintérét général exige 
lannexion de Bydgoszcz a la Pomérélie. Bydgoszcz 
constitue un point central du mouvement commercial, 
grace a ses conditions geographiques, ainsi que grace 
a la communication trés commode par voie ferrée, 
et en raison du systéme des voies fluviales. Au point 
de vue de la grandeur (c.-a-d. le nombre d’habitants), 
elle occupe la huitieme place parmi Jes villes polo- 
naises. Une des meilleures preuves de |’unité éco- 
nomique de Bydgoszcz et de ses environs avec la 
Pomérélie est l’industrie de bois, dont Bydgoszcz est 
un des centres principaux, grace a sa_ position 
comme noeud des voies fluviales de la Pomérélie. 
Le commerce de Bydgoszcz et les autres branches 
de son industrie ne sont pas moins développées que 
son industrie de bois, car Bydgoszcz est le fournis- 
seur de toute la Pomérelie, de Puck et Wejherowo 
jusqu’ a Brodnica et Lubawa. Le transport du charbon 
de la Silésie 4 Gdynia se fait aussi par Bydgoszcz. 
Le canal de Bydgoszcz doit devenir en avenir le point 
principal d’un grand canal central polonais Silésie-Bal- 
tique. Toutes ces raisons montrent la nécessité d’unir 
la Pomérélie a Bydgoszcz, qui a éte de tout temps 
un point de liaison de cette contrée, si importante 
pour la Pologne, avec le reste du pays. Les autres 
motifs qui parlent en faveur de l’union de Bydgoszcz 
a la Pomérélie ont déja été discutés a la Diete. 

Les conditions naturelles justifient aussi son pen- 
chant tendant a s’unir dans une unité administrative 
avec la Palatinat de Pomérélie Il est hors de doute 
que Bydgoszcz, grace a sa situation et son essor 
économique, est un point important unissant la Pologne 
avee sés potts, quelle fonne da Base sur laquelle 
s’appuie notre accés a la mer. Bydgoszcz a un grand 
role a jouer a l’avenir. 


These natural conditions make Bydgos:cz con- 
sider itself a town of Pomerellia, hence it naturally 
strives to form an  administratve unit with that 
voivodeship. There can be no doubt that the power- 


and has undertaken to grant an annual subsidy of 
50000 zt. Apart from this, Bydgoszcz tries to 
obtain constant aerial communication with Warsaw, 
and that either in the shape of a special line 
Warsaw — Bydgoszcz, or, which is more probable, 
in the shape of a stop of the aeroplanes flying be- 
tween Warsaw and Danzig. 


The Hopes of Bydgoszcz. 


Bydgoszcz has the intention of becoming a 
voivodeship town. According to the opinion of its 
inhabitants, the incorporation of Bydgoszcz with Po- 
merellia is required by the general interest of the 


State. Bydgoszcz constitutes a central point of the 
Pomerellian commerce, and that owing to the 
geographical conditions, owing to the system of 


waterways, owing to the very convenient railway 
connections, any also because in the matter of po- 
pulation Bydgoszcz occupies the eighth place among 
Polish towns. One of the most significant factors 
indicating the economic connections of Bydgoszcz 
with Pomerellia it the timber trade. But the other 
branches of the treade of the town are on a level 
with it. The whole trade of Pomerellia from Puck 
and Wejherowo to Brodnica and Lubawa is supplied 
by Bydgoszcz. The big main canal from Silesia to 
the Baltic, which is in an advanced stage of re- 
alisation, will in the near future enhance the im- 
portance of Bydgoszcz, whose canal will become the 
central junction point of the big mid-tolish coalcanal. 
Thus Bydgoszcz will in an ideal manner play the 
part ofa junction connecting Poland’s maritime pro- 
vinces with the remainder of the country. There are 
some additional arguments in favour of the incor- 
poration of Bydgoszcz with the maritime voivode- 
ship of our country, and these arguments have 
already formed the subjects of parliamentary discus- 
sions. One of them is that Bydgoszcz, by its large 
number of inhabitants and the preponderance of the 
Polish element in its walls, would powerfully con- 
tribute towards strengthening the Polish element in 
Pomerellia. 

ful commercial city of Bydgoszcz is a junction 
connecting Poland with the sea-coast, and a_ strong 
basis dominating Poland’s acvess to the sea. 


KORONOWO 
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Na potnoc od Bydgoszczy lezy 
w przepieknej kotlinie Brdy stare 
miasteczko Koronowo. Powstato ono 
dzieki zastudze OO. Cystersow i po- 
ezatkami swemi dochodzi wieku 
XIII’). Jako osiedle ludzkie i grdd 
warowny jednak istniato Koronowo 
zapewne juz wczesniej i siega praw- 
dopodobnie czasow _ prehistory- 
cznych, o czem Swiadezyltyby wyko- 
paliska na wzgorzu Lokietka, ksztat- 
tem przypominajace — stowiariskie 
grodzisko. Pieknos¢ polozenia swe- 
go zawdziecza Koronowo Brdazie, 


ktorej nurt wyztobit gteboka, urocza, 


kotline, zwana_ ,dolina szczesliwa“, 
owq ,Felix vallis*, jak ja nazwal 
biskup kujawski Wistaw, przy kon- 
sekracji Swiqtyni Cysters6w w roku 
1288. 

Przed oczyma przyjezdzajacego 
do Koronowa roztacza sie imponu- 
jacy widok, oko spoczywa odrazu 
tia monumentalnych budowlach ko- 
Sciofa 1 klasztoru, obok ktdrych jak 
przylepione tlocza sie barwne dachy 
domoéw, a them dla nich jest zielen 
czterech wzg6rz. Wzgorza te o na- 
zwach: Grabiny, Sw. Jana, Lokietka 
i Nowodworskiego, sq wyniostemi 


') Tak gtosi miejscowa kronika koScielna. 


Koronowo: Gpactwo Cystersow 
Abbaye des Cisterciens 
Cistercian Abbey 


Au 1ord de Bydgoszcz, dans 
une belle vaJlée de la riviéra Brda, 
est situé le vieux bourg de Koro- 
nowo. Il a été fondé grace aux 
memes Ges peres cisterciens, ¢t 
ses Origines remontent au XII° sié- 
cle. Mains comme bourgade et 
chateau fort, Koronowo _ existait 
sans doute plus t6t et remonte pro- 
bablement aux temps préhistoriques, 
témoin les fouilles faites sur le som- 
imet de la colline de Lokietek, ot 
on a trouvé les restes d’un bourg 
slave. Koronowo doit la beauté de 
sa situation ala riviére Brda, dont 
le courant a cretusé la profonde et 
charmante vallée, appelée_,,vallée 
heureuse “ »eelx  vallis” par 
Pevéque de Coulavie lors de la con- 
sé.ration de léglise des cisterciens 
en 12m 1): 

Lvoeil du visiteurde Koronowo 
est regalé d’une vue imposante. De- 
vant Tin sétalént les édilices mo- 
numentaux du couvent et de l’ég- 
lise, autour de laquelle se pressent 
les toits riches en coloris des 
maisons, qui se détachent sur le 
fond de verdure de quatre col- 
lines portant les noms de: Gra- 


‘) Selon la chronique de l’église. 


North of Bydgoszcz, there lies 
in the fascinating valley of the fi- 
ver Brda the old hamlet of Koro- 
nowo. It owes its origin to the 
activities of the Cistercian monks 
and dates back to the XIII. century’). 
lt must, however, have existed be- 
fore then as a Settlement and for- 
tified place and seems to go back 
to prehistorical times, as may be 
inferred from the excavations made 
on the hill of Lokietek, the shape 
of which recalls a Slavonic circum- 
vallation. The beauty of the situat- 
ion of the hamlet is due to the 
river Brda, whose current has erod- 
ed a deep romantic ravine, called 
by the name of “felix vallis® “hap- 
py vale‘ — by the Cuyavian  bi- 
shop Wistaw, who visited the place 
for the consecration of the church 
of the Cistercians inthe year 1288. 

A fine view spreads before the 
eye of the mewcomer, whose at- 
tention is at once arrested by the 
monumental piles of the church 
and convent, beside which there 
crowd the shining roofs of the 
houses, and all this on the back- 

1) As is related by the chronicle of 
the church. 
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Koronowo: 


‘Widok na mtyny panstwowe, oraz gory sw. Janai Lokietka 


Vue des Moulins de tat et des Monts de St. Jean et de Ladislas te Bre; 
View of State Mills and the Hills of St. John and of Ladislas the Short 


brzegami dawnej rzeki, ktora na 
szerokos¢ kilkuset metrow ptynela 
pradoling. Rzeka ta z biegiem lat 
pogtebiata koryto, a zarazem pod- 
wyzszata brzegi Brdy. Rownoczesnie 
z otaczajacych Koronowo terenow 
splywaly strumienie i rzeczki, prze- 
cinaly zwarte brzegi Brdy, tworzac 
z nich parowy i wzgoérza, ktore do 
dnia dzisiejszego otaczajq  mia- 
steczko. Parowy te mile urozmaicaja 
krajobraz, zwtaszcza pardw dzielacy 
wzgorza Sw. Jana i Lokietka. W pa- 
mietnym dla Koronowa 1888-ym 
roku, z powodu deszcz6w wiosen- 
nych i roztopOw strumyk sqczacy 
sie przez miasteczko wezbrat do 
olbrzymiej wielkosci, z sifq zywio- 
towq part w dot i znidst doszczetnie 
duzy, murowany miyn, osadzony na 
fundamentach z kamienia. 

Cystersi usitowali zatozy¢ tutaj 
swoje opactwo juz pod koniec Xl 
wieku, oczywiscie przy poparciu 
arcybiskupa gnieznienskiego, bi. Bo- 
gumita, 1 wojewody teczyckiego, 
jednak wiszaca grozba napadéw ze 
strony ksiqgzat pomorskich sktonila 
ich do szukania schronienia w Zto- 
torji nad Wista, obok Torunia. Do- 
piero okoto roku 1250 przeniesli 
sie czesciowo do Byszewa, o kilka 
kilometrow na zachéd od Korono- 
wa, ktore im na wtasnosé oddat 


bina, St. Jean, Lokietek et No- 
wodworski, Ces collines ne sont 
autre chose que les rives élevées 
de la riviére préhistorique qui 
a coulé par lancienne vallée sur 
’étendue de quelques centaines 
de métres. Cette riviére a, dans 
le cours des siécles, approfondi 
son lit et surélevé ses tives. En 
méme temps, les ruisseaux des 
environs ont, en se déchargeant, 
fendu les rives, unies jusqu’ alors, 


de la rda “et forme” les tavins 
et monticules qui entourent le 
bourg actuellement. Les ravins 


environnant la colline de Grabina 
sont fort jolis, et le ravin qui 
sépare les monticules de St. Jean 
et de Lokietek a beaucoup d’ori- 
ginalité. En 1888, année mémora- 
ble pour Koronowo, le petit ruis- 
seau qui traverse le bourg dé- 
borda apré. les dégels et les pluies 
du printemps, détruisant comple- 
tement un grand moulin de con- 
struction massive en briques_ sur 
des fondements en pierre. 

Les cisterciens ont essayé, 
vers la fin du XlIlI¢ siécle, de fon- 
der une abbaye avec lappui de 
Varchevéque de Gniezno, le bien- 
heureux Bogumit, et du palatin de 
Leczyca, mais la menace, incessam- 
ment suspendue sur leurs tétes, des 


ground of four hills, called by the 
names of Grabina, St. John’s, Lo- 
kietek, and Nowodworski Hills. 
These heights are the steep remains 
of the banks of the prehistorical 
tiver that flowed with a width of 
several hundred yards through the 
valley. In the course of time, this 
river deepened the bed and raised 
the banks of the Brda. At the same 
time, these banks were cut and 
divided by the brooks and rivulets 
pouring in from the surrounding emi- 
nences. Thus arose the chasms and 
heights by which the town is still sur- 
rounded.These chasms bring pleasant 
variety into the landscape, especial- 
ly that separating the hills of St. John 
and Lokietek. In 1888, the brook 
flowing through the hamlet was 
swelled by the spring thawings and 
rains to such huge dimensions 
that the raging flood carried 
away a big mill built of bricks 
and resting on a groundwork of 
stone. 

The Cistercians strove to found an 
abbey here as early as the end of 
the XII. century, counting upon the 
help of the archbishop of Gniezno, 
the blessed Bogumil, and the voi- 
vode of tLeczyca. Nevertheless, 
they were forced by the danger 
constantly threatening them from 


Ty 


Ktoronowo: Whetrze kosciota pocysterskiego 
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podskarbi kujawski, Mikotaj Zbro- 
zek. W Byszewie jednak rowniez 
nie zaznali spokoju, gdyz Krzyzacy 
urzadzili w roku 1283 zbrojny na- 
pad na Byszewo, spalili opactwo 
a Cystersow zmusili do kilkumie- 
Siecznej tufaczki po borach i byto- 
wania w norach wyrytych w ziemi, 
okoto Lacka; od napadow uwolnil 
ich dopiero pogrom Krzyzakow w pa- 
mietnym roku 1410 pod Grunwal- 
dem. Ta tulaczka Cystersow po 
okolicy Byszewa i Koronowa nie 
sttumita w nich checi zostania w tych 
Okolicach, przeciwnie zakonnicy 
projektowali wybudowanie pieknego 
opactwa nad Brdg. Urzeczywistnia- 
jac mySI te, zaczeli Cystersi w roku 
1286 stawiacé Swiatynie 1 klasztor. 
Pracujac wytrwale, doprowadzili za- 
mierzenia swe do skutku w prze- 
ciagu dwoch lat i urzadzili uroczy- 
stq konsekracje nowego przybytku 


attaques des ducs de la Pomérélie 
les obligea a chercher un_asile 
a Ztotorja sur la Vistule prés de 
Torun. Ce n’est qu’aux environs de 
an 1250 qu’ils ont transféré en 
partie leur résidence a Byszewo, 
situé a quelques kilométres de Ko- 
ronowo, qui leur avait été donné 
comme propriété parle trésorier de 
la Coutavie, Nicolas Zbrozek. Les 
cisterciens, cependant n’ont pas joui 
longtemps de la paix a Byszewo. 
lls eurent beaucoup a souffrir des 
persécutions des Chevaliers Teuto- 
niques qui organisérent, en 1250, 
une attaque armée contre Byszewo, 
en incendiant |’abbaye et forgant 
les cisterciens a une vie errante de 
plusieurs mois dans les foréts et 
les cavernes des environs de Lack. 
Ce ne fut que la défaite des Che- 
valiers Teutoniques sur le champ 
de bataille de Grunwald en 1410 


the side of the Pomerellian dukes 
to seek refuge at Zlotorja on the 
Vistula, near Torun. It was not till 
1250 that they moved in part to 
Byszewo, a few miles to the west 
of Koronowo, which property had 
been given them by the undertrea- 
surer of Cuyavia, Nicholas Zbrozek. 
But they were not to find peace at 
Byszewo, for in 1283 the Teutonic 
Knights made an assault upon the 
place, burning the abbey and forc- 
ing the monks to hide for several 
months in the forests and caves of 
the neighbourhood of Lack. It was 
only the débadcle of the Teutonic 
Knights on the battle-field of Grun- 
wald, in 1410, that freed the ab- 
bey from these attacks. But even 
the wanderings of the brave monks 
in the environs of Byszewo and 
Koronowo did not cool their desire 
to remain in the neighbourhood, 
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Bozego. Koronowo nosito wowczas 
nazwe Smeysze, lub Smieszce, za- 
pewne dla pieknego widoku, do kt6- 
rego uSmiechala sie twarz !udzka. 
Nazwa zaS Koronowa datuje sie dla 
miejscowosci Smeysze od potowy 
XIV wieku. Jedni wigzqa ja z ko- 
Sciotem Cysterséw, ktory powstat 
pod wezwaniem Koronacji Najsw. 
Panny Marji, drudzy z podaniem, 
iz w Koronowie, na wzgorzu Lo- 
k etka, wreczyta szlachta pomorska 
tulaczowi temu korone krolewska. 

Dzisiejszy koscidt poklasztorny, 
to olbizymia budowla  gotycka, 
o trzech nawach, wyniostych murach 
i silnych szkarpach. Pierwotny go- 
tyk zachowat sie od strony plebanji, 
na lewym boku swiatyni, pokrytym 
Stara, szlachetna patyng. Prawy zas 
bok, do ktérego przylegaja obszerne 
budynki klasztorne, ma juz szereg 
odchylen i okaleczen, jak rowniez 
Sciana frontowa. Koscid! jednak 
mimo to jest zawsze zabytrniem 
O pierwszorzednej wartosci architek- 
tonicznej i stanowi jednq z peret 
budownictwa gotyckiego pdinocno- 
zachodniej Polski. Jego murdw 
nie zniszczylty pieciokrotne pozary 
isiedmiokrotne grabieze. 

W roku 1819, po sekularyzacji 
opactwa, rzad pruski oddat koscidt 
ewangelikom a klasztor zamienit na 
wiezienie karne, istniejace po dzien 
dzisiejszy. Wnetrze kosciola, pelne 
smaku i wytwornosci, posiada tylko 
resztki gotyku w zebrowaniach skle- 
pien bocznych naw, w roku 1687 
bowiem zostato przebudowane w sty- 
lu barokowym wedtug wskazowek 
opata Ignacego Bernarda Gninskie- 
go, podkanclerza krola Jana Sobie- 
skiego, cztowieka o wielkiej kultu- 
rze i poczuciu piekna. Nawa giowna, 
spokojna w linjach i wolna od zby- 
tniego przeladowania ornamentyka 
i sprzetami, imponuje sklepieniem 
beczkowatem, wyniesionem na kil- 
kanascie metrow w gore. Stalle 
umieszczone po obu bokach ko- 
sciota dowodza mistrzostwa snycer- 
skiego Owych czasow  D2zieki sub- 
telnemu rysunkowi rzezby, staja one 
w rzedzie najpiekniejszych w swoim 
rodzaju zabytké6w Pomorza, tuz obok 
stall katedry oliwskiej i koSsciola 
Najsw. Panny Marji w = Toruniu. 
Charakterystycznym ich szczegdtem, 
dos¢é juz rzadkim w naszych koscio- 
tach, sq schodki wyciete w ksztatcie 
lwow (t. zw. lewki), 0 petnych wy- 
razu. gtowach, tu jakby groznie 
zmarszczonych, tam znowu jakby 
rozchylonych do usmiechu. Nad 
Srodkiem Swiqtyni dominuje rozmia- 
rami i Swietna rzezba ambona. Jako 


qui délivra les cisterciens de ces 
maux. Toutefois, les malheursde ces 
braves religieux n’avaient point 
éteint leur désir de rester dans cette 
contrée; ils avaient au  coutraire 
concu lidée de batir une belle 
abbaye sur les rives de la Brda. 
Ils ont entrepris la construction de 
Péglige et du couvent ene1286. Ils 
travaillérent avec persévérance, réa- 
lisant leur projet en deux années, 
de maniére que la consécration 
solennelle de la nouvelle église put 
avoir lieu. La bourgade portait alors 
le nomi de Smeyezey ol Simieszce, 
remplacé vers la moitié du XIV° siecle, 
par celui de Koronowo, qui se rat- 
tache, selon Jopinion des uns, 
a leglise des cisterciens, consacrée 
au ,Couronnement dela Trés-Sain- 
te Vierge“, tandis qu'il y a d’au- 
tres qui veulent le rattacher a une 
vieille tradition, suivant laquelle ce 
serait a Koronowo, sur la colline 
de Lokietek, que la noblesse aurait 
remis a ce roi errant la couronne 
royale. 

L’église actuelle, qui apparte- 
nait autrefois au couvent, est un 
immense edifice gothique de trois 
nefs aux murs élevés et aux escar- 
pes solides. Le gothique  primitif 
s'est conservé du cété du _ presby- 
tere, dans la “pane gauche die 
léglise. Le coté droit, contigu aux 
spacieux batiments du couvent, 
a déja une série de fentes, de méme 
que le mur de la facade, mais 
Péglise n’en est pas moins un monu- 
ment historique d’une valeur extra- 
ordinaire et constitue un vrai bijou 
de l’architecture gothique de lz Polo- 
gne du nord-ouest. Cing incendies 
et sept sacs n’ont pas été 4 méme de 
détruire les murs de ce temple. 

La sécularisation du monastére 
prit place en 1819. Alors le gouver- 
nement prussien transmit l’église au 
culte luthérien et changea le cou- 
vent en prison. Cette prison y existe 
encore. L’intémieu, me possede les 
restes du gothique que dans les ner- 
vures des votites des nefs latérales, 
Car i] ayéte mecONstnwit en 1687 en 
styte baroque. It est plein be bon 
goit et de reehencie, ce qui est vle 
mérite du prieur Ignace Bernard 
Gninski, Sous-chancelier du_ roi 
Jean Sobieski, hommede haute cul- 
ture esthétique. La nef principale 
a une votite en berceau, haute de 
plus de douze métres, aux lignes 
pures sans surcharge d’ornements 
et de décorations. Les stalles, pla- 
ces des deux cotés du miaitre-autel, 
prouventl’art des maitres sculpteurs 
des temps de jadis et méritent 


on the contrary, they planned the 
erection of a fine abbey on the 
banks of the river Brda. In reali- 
sation of this idea, the Cistercians 
began building in 1286. By dint 
of zealous work, they raised the 
church and convent in two years 
and had the new temple of God 
solemnly consecrated Koronowo 
was in those times called Smeysze, 
or Smieszce, the present name 
being adopted about the middle 
oO: the AlV. century. This name is 
by some scholars derived from 
the church of the Cistercians, which 
was dedicated to the Coronation 
of the Holy Virgin Mary. Others 
connect it with an old_ tradition, 
according to which the Pomerellian 
nobles handed the Polish crown 
to the fugitive king Wtadystaw 
Lokietek on the hill bearing his 
name, near Koronowo. 

The church which formerly 
belonged to the monastery is a 
huge Gothic edifice, with three na- 
ves, towering walls and strong es- 
carps. The original Gothic is pre- 
served only on the side of the vi- 
carage, in the left part of the 
temple, covered with a _ noble 
ancient patina. The right hand por- 
tion, which adjoins the spacious 
convent buildings, as well as the 
front wall, already exhibit a number 
of fissures and damaged places. 
Nowithstanding this, the church is 
still a first rate architectonic me- 
morial and one of the pearls of 
the Gothic architecture of North- 
western Poland. Five fires and se- 
ven sacks have not been able to 
destroy these noble walls. 

The abbey was secularized in 
1819, when the Prussian govern- 
ment gave the church to the Pro- 
testants and turned the convent 
into a prison, which still exists 
there. The interior of the church, 
full! of taste and artistry, posses- 
ses only traces of the original 
Gothic in the groining of the 
Vaulis of the side aisles: [ay 
it was restored in 1687 in the Ba- 
roque style, according to the in- 
dications of the then abbot I[gna- 
tius Bernard Gninski, chancellor to 
king John Sobieski, a man of great 
culture and aesthetic feeling. The 
main aisle is built in lines of grand 
tranquillity and free from  over-or- 
namentation, its barrel-vault rising 
to a height of over forty feet. The 
stalls standing on both sides of the 
church are perfect specimens of 
the carvers art of those times. 
Owing to their masterful design, 


najwybitniejszy szczegot jej orna- 
mentyki ujmuja oko widza wesoto 
plasajace aniotki, potaczone z soba 
zwojami girland kwiatowych. Wielka 
ilosé Swiatta, sptywajqca catemi sno- 
pami z szerokich okien do wnetrza 
Swiatyni, daje ztudzenie, jakoby 
amorki te zyty i poruszaly sie. 
Misterna robota snycerska odznacza- 
ja sie rowniez organy. 

Wielki ottarz, wezesny barok, 
budzi szlachetnosciq swych linij po- 
dziw i podniosty nastrdéj. Jest tam 
cenny zabytek malarski, obraz z ro- 
ku 1647, pendzla Bartlomieja Strobla, 
nadwornego malarza krdola Wtady- 
slawa IV’). 

Oprocz tych pamiatek zastugujq 
jeszcze na wyrdznienie: ptyta gro- 
bowa opata Gninskiego i kilkana- 
Scie obrazOw ze scenami z Zycia 


zakonu Cystersow, wreszcie stare 
inalowidila, przedstawiajgce Koro- 
nowo. 


Koronowskie opactwo nalezato 
dawniej do zamozniejszych klaszto- 
row w Polsce. Do jego wiosci nale- 
zato bardzo wiele wsi 1 miasteczek. 
Okolica Koronowa posiada urodzaj- 
nq glebe i dzieki pracy Cystersow 
uchodzita za doskonale uprawianga. 
Widok tych wzorowych gospodarstw 
1 osad kwitnacych wywierat dodatni 
wplyw na sqsiednie powiaty. 

Do potowy XVI wieku opatami 
byli prawie wyltacznie Niemcy. Wy- 
jatek stanowili jedynie Jan z Wa- 
chocka i Stefan z Koprzywnicy. 
W roku 1563 objat wtadze opacka 
Adam Mirkowski, a po nim dzie- 
dziczyli te wtadze inni Polacy. Za 
czas6w pruskich wyznaczono znowu 
Niemca, ktéry po sekularyzacji 
opactwa w r. 1819 zostat przenie- 
siony na probostwo do Tucholi. 
Koronowo zas toczyto przez_ kilka- 
nascie lat zacietg walke o koégcidt. 
Mimo, Ze ludnos¢ miasta sktadata sie 
po wiekszej czesci z Polakoéw i ka- 
tolikow, rzqd oddat Swiatynie kultowi 
luteranskiemu. Maly koscidt Sw. 
Ducha rozebrali Prusacy z poczat- 
kiem XIX wieku, a drugi zamkneli. 
Byta to t. zw. Stara Fara, zbudo- 
wana pomiedzy rokiem 1382 a 1396, 
i odnowiona w rf. 1590. Zrobiono 
to przez rzekomy ,wzglad na bez- 
pieczetistwo publiczne“. Katolicy 
jednak nie dali za wygrana, lecz 
wywalczyli sobie zrazu prawo do 
czesciowego uzywania kosciola po- 
klasztornego az do wybudowania 
nowego kosciola w rynku dla ewan- 
gelikow. Nawet i potem jeszcze 
musieli walczyé o polskie nabozen- 


‘Jak glosi kronika opatcwa. 


grace aux dessins délicats de leurs 
sculptures en bois, d’étre comptées 
parmi Jes plus beaux monuments 
de ce genre d’art en Pomérélie, im- 
médiatement aprés ou a coté des 
stalles de la cathédrale d’Oliva et 
de l’Eglise Notre Dame a Torun. 
Ces stalles sont distinguées par un 
détail caractéristique et assez rare 
dans les églises polonaises, ce sont 
les marches taillées en forme de 
lions, avec des tétes pleines d’ex- 
pression, les unes froncées d’une 
fagon menagante, les autres sourian- 
tes. Au milieu de l’église, du cdté 
droit de la nef, se trouve la chaire 
imposante par ses dimensions et 
par la beauté de ses sculptures. 
Les petits anges dansants, unis par 
des guirlandes de fleurs, se fixent 
dans notre mémoire tout particu- 
liérement. L’abondance de la lumiére 
qui pénétre a Tintérieur par les 
larges vitraux, tombantsur ces amours, 
donne une illusion de vie et de 
mouvement. Les orgues se distin- 
guent aussi par la beauté de leurs 
sculptures en Dois. 

Le maftre autel, en style ba- 
roque primitif, excite notre admira- 
tion par ses lignes pures et nobles. 
I! comprend un tableau datant de 
année 1647, d'une grande valeur 
artistique, par Barthélemy Strobel, 
peintre de Ja cour de Wiadystaw IV’). 

Indépendamment des souvenirs 
de |’église de Koronowo, il faut 
citer encore: la crypte funéraire du 
prieur Gninski et plusieurs tableaux 
représentant des scénes de la vie 
religieuse, ainsi que de vieilles vues 
de Koronowo. 

L’abbaye de Koronowo appar- 
tenait aux plus riches monastéres 
du royaume de Pologne. Elle pos- 
sédait un grand nombre de bourgs 
et de villages. Le sol des environs 
est fertile et, grace au travail assidu 
des cisterciens, toute la contrée 
jouissait de la réputation d’étre fort 
bien cultivée. L’exemple de ces 
colonies florissantes a exercé une 
influence favorable sur les districts 
voisins. 

Jusqu’a la moitié du XVI° siécle, 
les prieurs étaient pour la plupart 
des Allemands, a l’exception de Jean 
de Wachock et d’Etienne de 
Koprzywnica. En 1563, Adam Mir- 
kowski fut nommé prieur, et apres 
lui cette charge a passé a de nom- 
breux Polonais. Pendant la domi- 
nation prussienne, on nomma de 
nouveau un Allemand, qui maintint 
sa charge jusqu’a 1819, année de la 


') Selon la chronique de l’abbaye. 


they are among the finest artistic 
remains of their kind in Pomerellia, 
rivalling the stalls of the cathedral 
at Oliwa and St. Mary’s at Torun. 
A characteristic feature, pretty rare 
in the Polish churches, are the 
steps carve in the shape of lions 
heads, with expressive faces, some 
of them frowning, some smiling. 
The centre of the temple is domi. 
nated by the pulpit, of imposing 
size and brilliant woodcarvings. The 
most remarkable detail attracting 
the eye of the visitor in its orna- 
mentation are the gaily dancing 
angels, joined together by garlands 
of flowers. The large amount of 
light streaming into the interior 
through the large windows creates 
the illusion of life and movement 
in the figures of these amoretti. 
The organ is Jikewise embellished 
by some masterly carving. 

The great altar, in the early 
Baroque, excites admiration and a 
lofty exaltation by its noble con- 
tours. It contains a renouned work 
of painting, a picture of the year 
1647, painted by Bartholomew Stro- 
bel, court painter to king Wtady- 
staw IV.’). 

Further memorials deserving 
of special mention are: the tomb- 
stone of abbot Gninski and some 
dozen pictures representing scenes 
of monastic life or views of Ko- 
ronowo. 

Formerly the abbey of Koro- 
nowo used to belong to the wealthi- 
est monasteries in Poland. Its 
broad demesnes consisted of a large 
number of villages and hamlets. 
The environs of Koronowo are noted 
for the fertility of their soil, and 
the land was, owing to the indus- 
try of the monks, considered to be 
excellently cultivated. The view of 
these model farms and flourishing 
settlements exerted a_ stimulating 
influence upon the neighbouring 
districts. 

Till the middfe of the XV 
century, the abbots were , almost 
exclusively Germans. The only 
exceptions were Jolin of Wachock 
and Stephen of Koprzywnica. In 
1563, the abbot’s mitre passed to 
Adam Mirkowski, who was follow- 
ed by a‘long line of Polish abbots. 
In Prussian times, a German abbot 
was again instituted. After the se- 
cularisation of the abbey, in 1819, 
he was transferred to Tuchola as 
parish priest. After that, the ham- 
let had to engage in a long strug- 


1) According to the chronicle of the 
ubbey. 
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Roronowo: Wielki Oltarz w kosciele pocysterskin 


stwa, gdyz wiadze mniemieckie na- 
rzucaly parafji proboszczow Niem- 
cow. Jest to niemata zastuga Pola- 
kow, ze obok nazwisk niemieckich 
miedzy proboszczami koronowskimi 
widzimy tez sporo nazwisk polskich. 


Dzisiejsze Koronowo jest mia- 
stem cichem, chociaz pod wzgledem 
handlowym i przemysiowym dos¢ 
ozywionem. Posiada ono najwiecej 
rozwiniety przemyst drzewny (tar- 
taki i fabryki mebli), kilka mtynow, 
tudziez cegielnie. Nadto miasto po- 
siada szereg placowek handlowych, 
w ktorych zaopatruje sie w towar 
pdinocna czesé powiatu bydgoskie- 
go i poludniowa Swieckiego i tu- 
cholskiego. Jest tez kilka warszta- 
t6w rzemiesIniczych. W miesiacach 
letnich ruch w miasteczku wzmaga 
sie, gdyz zjezdzajq tu letnicy’). 


1) Fiedler: Koronowo (Artykut w cza- 
sopismie ,,Ziemia*). 


Maitre Autel dans l6glise des Cisterciens 
Grand Altar in the Cistercian Church 


sécularisation. Aprés cette date, Ko- 
ronowo a dt longtemps lutter pour 
la possession de l’église, dont la 
ville avait été privee tout d’un coup 
sans égard a la majorité de popu- 
lation polonaise et catholique. La 
petite église du St. Esprit avait été 
demolie vers le commencement du 
XIX® siecle, une autre église, dite 
la , Vieille Paroisse‘, qui avait été 
batie entre 1382 ef 1396et restaurée 
en 1590, fut fermée sous prétexte 
de la sécurité publique. En dernier 
lieu, Vancienne église du couvent 
avait été donnée aux luthériens peu 
nombreux de la ville. Les catholi- 
ques ne renoncérent pourtant pas 
a leurs droits. D’abord, ils ont con- 
quis le droit de se servir en partie 
de Vancienne église du couvent, et 
ensuite i's ont obligé les autorités 
a batir une nouvelle église pour 
les protestants sur la place du mar- 
che. Mais la lutte pour maintenir 


gle for the church. In spite of the 
fact that the town was for the 
most part peopled by Poles and 
Catholics, the government had gi- 
ven the temple to the Lutherans. 
The litte church of Wires italy 
Ghost had been taken down at the 
beginning of the XIX. century, and 
another church was closed. This 
latter church was the so-called Old 
Parish church, which had been built 
between 1382 and 1396, and re- 
stored in 1590. It was closed under 
pretext of dilapidation. The Ca- 
tholics, however, did not give up 
their cause for lost, but first obtain- 
ed the right to use the ancient 
convent church in part, until a new 
church for the Protestants was built 
in the market-place. Even after 
this, they were still forced to fight 
for Polish worship, the authorities 
imposing German priests upon the 
parish. It is) j@tay lithe tomethie 


W catem miescie sq pieknie utrzy- 
mane plantacje, ktoremi opiekuje 
sie magistrat i towarzystwo upieksza- 
szania miasta. 

O miedze od Koronowa zaczy- 
najq sie potudniowe czesci Borow 
Tucholskich. O trzy kilometry w stro- 
ne poinocno-wschodnia znajduje sie 
wsrod starego lasu sosnowego roz- 
legle jezioro Lipkusz, z piaszczysta 
plazq na wschodnim brzegu. 

O pie¢ kilometrow na zachdd 
od Koronowa zaczynajq sie piekne 
jeziora byszewskie, ktore sie ciagna 
na przestrzeni okoto 30 km. z po- 
fudniowego zachodu na pdtnocny 
wschod. Sq to najpiekniejsze jeziora 
Polski pdinocnej. Wody ich odpro- 
wadza rzeka Struga do Brdy. Roz- 
siadly sie one wésrdd malowniczego, 
sfalowanego krajobrazu morenowe- 
go, w glebokich kotlinach, majac 
brzegi wynioste na 60 metrow. 
Najpiekniejszq czesciq tego okregu 
jezior jest Srodkowa, potozona wsrod 
lasu. wysokopiennego. Dzieki tej 
OkolicznoSci réznica poziomu wod 
i otaczajgcych wzgorz wyglada na 
jeszcze wiekszqa. Rozmaita jest dtu- 
gos¢ tych jezior. Jedne sq niewielkie, 
siegajace zaledwie pot km., inne 
maja dwa, trzy, a nawet pie¢ km. 
dtugosci. Tafle tych jezior mieniq 
sie rozmaitemi barwami. Zaleznie 
od otoczenia, w jakiem sie znajdujq 
i od rodzaju wodorost6w zarastaja- 
cych je, sq one stalowe, szmarag- 
dowe, szafirowe i ciemno-btekitne. 
Jeziora byszewskie nie sq do tej 
pory nalezycie zbadane. 

W okolicach Koronowa ziiaj- 
dujq sie zyly wegla brunatnego, 
wystepujace w podglebiu a gdzie- 
niegdzie nawet na powierzchni. Przez 
jednqg z takich zyt musiata sobie 
rzeka Brda przebié droge. Sq tam 
takze liczne odkrywki ilow pliocen- 
skich. 


le caractére polonais de l’église 
catholique ne cessa point, car les 
autorités imposaient par violence 
des curés allemands, C’est un grand 
mérite de l’élément polonais que 
d’avoir obtenu, en dépit des per- 
sécutions du gouvernement, un nom- 
bre considérable de prétres polonais 
a coté des allemands. 

De nos jours, Koronowo est 
une ville calme, quoique assez active 
au point de vue commercial et in- 
dusttiel, “Son commerce de bois 
est le plus développé, elle posséde 
des scieries, des fabriques de meu- 
bles, quelques motlins et des 
brigttetenes, Il ya en outte plu- 
sieurs ateliers d’artisans et maisons 
de commerce, qui pourvoient la 
partie septentrionale du district de 
Bydgoszcz et les parties méridio- 
nales des districts de Swiecie et de 
Tuchola. Pendant les mois d’été, le 
mouvement dans le bourg augmente 
du fait de l’arrivée des villégiateurs. 
Danis ‘tote taariliesd 4 eede=belles 
plantations fort bien entretenues, qui 
sont surveillées par la municipalité 
et par une société d’embellissement 
de la ville. 

Koronowo se trouve sur la 
lisiére méridionale des foréts de Tu- 
chola. A trois kilométres de la, du 
cété nord-est, dans une vieille forét 
de pins, il y a un grand lac, nommé 
Lipkusz, sur ta rive orientale duquel 
il y a une belle plage de sable. 

A une distance de cinq kilo- 
métres a l’ouest de Koronowo com- 
mencent les beaux lacs de Bysze- 
wo, qui s’étendent, sur une super- 
ficie d’environ 380 kilométres, du 
sud-ouest vers le nord-est. Ce sont 
les plus beaux lacs de la Pologne 
septentrionale. Leurs eaux s’écoulent 
par un ruisseau nommé Struga a la 
riviére Brda. Ces lacs sont situés 
dans un paysage onduleux et pit- 
toresque de mio- 
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credit of the Polish element that, 
beside German names, so many 
Polish names are to be found on 
the roll of the priests of the parish 
of Koronowo. 


Present-day Koronowo is a 
quiet little town, though pretty 
animated in matters of trade and 
industry. The most developed 
branch of these is the timber in- 
dustry (sawmills and furniture ma- 
nufactures), there are also a few 
mills, and brickworks. In addition 
to these, the town possesses a num- 
ber of commercial establishments, 
which supply the northern part of 
the Bydgoszcz district and the 
southern parts of the Swiecie and 
Tuchola districts. There are also 
a few artisans’ workshops. In the 
summer months, the little town be- 
comes more lively because of the 
holiday-makers pouring in. The 
whole town is diversified by well- 
kept parks, which are under the 
care of the Magistrate and a spe- 
cial Society for embellishing the 
town. 

Koronowo stands close to the 
southern border of the Heath of 


Tuchola. Two miles to the north- 
east there is, in the imidst of an 
old pine forest, the vast lake of 


Lipkusz, with a sand-beach on the 
eastern bank. 


Three miles to the west of 
Koronowo, there begin the fine la- 
kes of Byszewo, which extend over 
a space of about twenty miles, 
stretching from the south-west to 
the north-east. These are the finest 
lakes of northern Poland. Their 
waters are drained to the Brda by 
a streamlet called Struga. They lie 
among a picturesque undulating 
moraine landscape, in deep valleys, 
with banks 180 feet high. The 
midmost portion of this lake-district 


raines, dans de profondes vallées, et leurs bords sont 
hauts de 60 métres. Surtout la partie centrale de ce 
district de lacs est distinguée par une grande beauté 
de paysage. Les nappes d’eau sont entourées de hautes 
foréts, ce qui fait paraitre la différence entre le niveau 
de l’eau et les collines environnantes encore plus 
grande. La longueur des lacs est diverse. Il y ea 
a qui ne mesurent guére qu’un demi kilometre, mais 
il y en a d’autres qui ont deux, trois et méme cing 
kilométres de longueur. Ces lacs chatoient en diverses 
couleurs, acier, @émeraude, saphir ou bleu sombre, 
ce qui dépend soit de leur entourage, soit du genre 
des plantes aquatiles qui y poussent, L’exploration 
scientifique des lacs de Byszewo n’est pas encore achevée. 


Aux environs de Koronowo, il y a des veines 
de lignite, et ces veines se trouvent méme par endroits 
a la surface. C’est a travers une telle veine que la 


is its finest part, being surrounded by tall forests, which 
make the difference between the level of the waters and 
the surrounding heights appear still greater. The lakes 
differ greatly in length, some of them being hardly 
half a mile long, while others stretch over two or 
three miles. These sheets of water iridesce in various 
hues. According to their surroundings and the water- 
plants growing in them, they are steel-coloured, 
emerald, sapphire, or dark-blue. Hitherto, the lakes 
of Byszewo have not yet been sufficiently explored 

Veins of brown coal are found in the environ: 
of Koronowo, occurring mostly under the mould, ir 
some places even on the surface. The river Brda 
must have made its way through one of these veins 
Pliocene formations of clay are also found in many spots. 


riviére a dit frayer son passage. On y trouve aussi 
des couches de terre glaise du pliocéne. 
#8 
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Na lewym brzegu Wisly lezy 
miasteczko Fordon, czesto nawie- 
dzane kleska powodzi. 

.  Tradycja utozsamia dawny 
Wyszogrod z dzisiejszym Fordo- 
nem. Za utozsamianiem takiem prze- 
mawia szereg okolicznosci. Tak np. 
zachodzi w dokumencie z r. 1232, 
7najdujacym sie w posiadaniu Ma- 
gistratu. fordonskiego, wzmianka 
o kilku miejscowosciach nalezacych 
do Fordonu, miedzy ktéremi figu- 
ruje ,Wysogrot“. Argument ten da 
sie pogodzi¢ z teza, iz dla owego 
Wysogrodu mozna znalezé miejsce 
dzisiejszego tartaku i Fordonka, co 
bynajmniej nie podrywa spadkobier- 
stwa Fordonu po Wyszogrodzie. 
Koscidt fundowany w roku 1349 
przez ksiecia szczecitiskiego Kazi- 
mierza nazywa sie raz ,ecclesia 
Wysogrodiensis“, raz, Fordonensis*. 
Na Pomorzu sq zreszta inne jeszcze 
grody i miasta, ktore zmienialy 
swoja lokacje, jak np. Chelmno 
i Swiecie. Skoro wiec ze wszelkiem 
prawdopodobienstwem mozemy u- 
tozsamié Fordon z dawnym Wy- 
szogrodem, dzieje tegoz ostatniego 
naleza do przesztosci Fordonu. Kre- 
sowy ten grod Pomorza zdobywa 
w roku 1112 Bolestaw Krzywousty, 
a pod rokiem 1198 znany nam 
jest prezbiter Joannes de Wissegrod, 
ktory podpisuje akt, moca ktorego 
ksiaze Grzymistaw daruje Starogard 
zakonowi Joanit6w'). Krzyzakow 
znowu zobowigzuje w roku 1232 
biskup kujawski Michat do placenia 
statej daniny koSciolowi w Wyszo- 
grodzie. O ten grdéd toczy sie za- 
wziety boj Swietopetka z Krzyzakami, 
i ci ostatni zdobywaja go dwukrot- 
nie w latach 1347 1 lowe) 

W Wyszogrodzie optacali cto 
wszyscy, ktdrzy z Kujaw przedostac 
sie chcieli do Pomorza i odwrotnie. 
Panem Wyszogrodu w polowie Alll 
wieku byt Kazimierz Kujawski, 
a sam grod byt kasztelanjg. Kasz- 
telanja wyszogrodzka jednak byta 
w posiadaniu Mestwina Il-go, ksie- 
cia Pomorza, bo on to potwierdza 
darowizne Kazimierza Kujawskiego 
dwu wsi, Trzesacza 1 Lukowa, dzi- 
siejszych Widkow, na rzecz klasztoru 
byszewskiego. Kiedy Mestwin II 
oddat kasztelanje wyszogrodzkgq ksie- 
ciu wielkopolskiemu Przemystawowi 
I]-mu, ten ostatni pozwolit klaszto- 
ruowi osiedli¢ Trzesacz na jakiem- 


') Frankiewicz: 


Historja fomorza 
w zarysie, str. 25. 


™ 


FORDON. 


Sur la rive gauche de la Vi- 
stule s’éléve la petite ville de For- 
don, souvent éprouvée par le fléau 
des inondations. 

Si l’on en peut croire la tra- 
dition, le Fordon actuel est iden- 
tique avec Vlancien Wyszogrdd. 
Cette théorie d’identité serait sou- 
tenue par plusieurs circonstances. 
Ainsi, p. e., il y a dans la posses- 
sion de la municipalité de Fordon 
un document, daté de 1232, ot 
mention est faite de plusieurs lo- 
caliteés appartenant 4 Fordon, entre 
autres de ,Wysogrot*. De méme, 
Péglise fondée en 1349 par Casimir, 


duc de Stettin, s’appelle tantét 
,ecclesia Wysogrodiensis‘, tantdt 
»Fordonensis“. Dvailleurs, il y a 


d’autres villes en Pomérélie qui ont 


changé d’emplacement, comme 
Chetmno et Swiecie. I! nous est 
donc permis d’identifier Fordon 


avec l’ancien Wyszogréd, et l’histoire 
de ce dernier fait partie de celle 
de Fordon. Cette place frontiére 
de la Poméranie fut conquise en 
1112 par le roi polonais Bolestaw 
Krzywousty (Bouche-Torse). En 1198, 
nous apprenons qu’un certain pres- 
bytre, Joannes de Wissegrod, signe 
la donation de Starogard, faite par 
le duc Grzymistaw 4 lordre des 
Chevaliers de Malte!) Tm 1232) 
Michel, évéque de la Couiavie, 
oblige Ordre Teutonique a payer 
un tribut permanent 4 l’église de 
Wyszogrod. Désireux de garder cette 
place, le duc pomérélien Swietopetk 
fait une guerre acharnée au méme 
Ordre, qui la prend deux fois, en 
1341 et 1343. 

A Wyszogrod tous ceux qui 
allaient de Coulavie en Pomérélie 
ou vice versa devaient s’acquitter 
du droit de douane. Vers le milieu 
du XIl[¢ siécle, Casimir, duc de 
Couiavie, était seigneur de Wy- 
szogréd, et le bourg lui-méme était 
le si¢ge d’un chatelain. La castel- 
lanie de Wyszogrdd, toutefois, était 
tenue par Mestwin Il, duc de Po- 
mérélie, car c’est lui qui confirme 
la donation de deux villages, Trze- 
sacz et Lukowo (aujourd’hui Wtoki), 
faite par Casimir de Couiavie au 
couvent de Byszewo. Quand Me- 
stwin If céda la castellanie de Wy- 
szogrod a Przemystaw II, duc de 
la Grande-Pologne, ce dernier per- 
mit au couvent d’établir des colons 


') Frankiewicz, ,, Histoire de Pomérélie*, 
() 2S). 


On the left bank of the Vistu- 
la stands the little town of Fordon, 
often visited by the calamity of 
inundations. 

If tradition may be believed, 
modern Fordon is identical with 
ancient Wyszogréd. This theory of 
identity may be supported by se- 
veral considerations. Thus, e. g., 
there exists in the possession of 
the Magistrate of Fordon a docu- 
ment, dated 1232, where several 
places belonging to Fordon are 
mentioned, among them being a 
certain “Wysogrot”. Similarly, the 
church that was founded in 1349 
by Casimir, duke of Stettin, is some- 
times called “ecclesia Wysogro- 
diensis”, and sometimes “Fordo- 
nensis’.- There are other towns in 
Pomerellia which have changed 
their sites, as Chetmno and Swiecie. 
In all likelihood, therefore, we 
are right in identifying Fordon 
with the ancient Wyszogréd, and 
the history of the latter forms part 
Ol whe history. wm Fordom,. dis 
frontier stronghoid of Pomerania 
was taken by the Polish king Bo- 
lestaw Wrymouth in 1112. In 1198, 
we find that the donation of Sta- 
rogard, given to the Knights of 
St. John by duke Grzymistaw, is 
signed by a certain presbyter Joan- 
nes de Wissegrod'). In 123%, the 
Teutonic Order is obliged by Mi- 
chael, bishop of Kuyavia, to pay 
a permanent tribute to the church 
of Wyszogréd. The Pomerellian 
duke Swietopetk, desirous of keep- 
ing this place, waged an embittered 
warfare against the Order for its 
possession, without, however, being 
able to prevent its being taken by 
the enemy twice, in 1341 and in 
1343, 

All those who travelled from 
Kuyavia to Pomerellia, or vice versa, 
had to pay customs duty at Wy- 
szogrod. Towards the middle of 
the XIII. century the castle was the 
seat of a castellan. 

When Mestwin II. ceded the 
castellany of Wyszogrod to Prze- 
mystaw IL., duke of Great-Poland, 
the latter permitted the monastery 
to establish settlers at Trzesacz 
upon whichever law they liked best, 
the Polish or the German. Wy- 
szogrod is likewise memorable for 
the divorce of Mestwin with his 


‘) Frankiewicz, “History of Pomerel- 
lia .apee2D. 


kolwiek prawie, czy niemieckiem 
czy polskiem. Pamietnym jest Wy- 
szogrod, bo tu rozwiddi sie Mestwin 
z zona swa Eufrozynqa. W dokumen- 
tach znajdujemy jeszcze notatke 
o zdobyciu Wyszogrodu przez kom- 
tura chetminskiego Ottona von Lut- 
terberg i wycieciu przez niego 
w pien zatogi wyszogrodzkiej w ilosci 
200 ludzi. 

Wyszogréd odpadt od Pomorza 
za zycia Bolestawa Krzywoustego, 
edy tworzy! kasztelanje. Zdobyl go 
z powrotem Mestwin I] w= latach 
1271—1280'). W opisie zdobycia 
Wyszogrodu przez Bolestawa Krzy- 
woustego kronikarz*) umiejscawia 
Wyszogrod w kacie, jaki tworzy 
Wisla z rzekqa do niej wpadajaca. 
Trudno zgodzi¢é sie na poglad, ze 
tzeka ta wpadajqcqa byta Czuma czy 
Wda, czy tez Brda, lecz jest to malty 
strumyk, plynacy opodal okopow, 
przy Strzelcach, gdzie tez mogto 
byé miejsce dawnego Wyszo- 
grodu, oddalonego o mile od 
dzisiejszego Fordonu®). Jest tam 
pagorek peten szczatkéw _ starych 
okopow. Koto Strzelec krzyzowaly 
sie stare szlaki handlowe, prowa- 
dzace do Bydgoszczy, Fordonu, 
Swiecia i t. d. Miejsce to byto bar- 
dzo dogodne nietylko do odbierania 
cla, lecz takze do obrony. Okopy 
za§ fordonskie, na ktérych roztozyt 
sie tartak, sq tylko obwarowaniem 
brodéw, z ktorych pierwszy znajduje 
sig w miejscu, gdzie Brda wpada 
do Wisty, a dwa inne o pd! mili 
od Bydgoszczy*). Pierwszy zatem 
bréd, to owe okopy za Wyszogrdéd 
brane, a Zamczysko pod Myslen- 
cinkiem to jedna z warowni o pot 
mili od Bydgoszezy oddalonych. 
Czy Wyszogréd umiescimy w miej- 
scu, gdzie Brda wpada do Wisly, 
czy Okoto Strzelec, odlegtosé tak 
mata nie moze stanowi¢ o wydzie- 
leniu dziej6w Wyszogrodu z prze- 
sztosci Fordonu, gdyz znane sq 


zmiany miejsc grodéw pomorskich, 


a tradycja, wiqzaca Wyszogrod 
z Fordonem, nie jest tez czynnikiem 
bez wartosci. 

Fordon uzyskat w roku 1424 
przywileje miasta od Whladystawa 
Jagietly. Przywileje te potwierdzali 
pdzniejsi krdlowie, po raz ostatni 
August Il. Dokument wydany z kan- 


1) Frankiewicz: Historja Pomorza w za- 
rysie, str. 52. 

*) Chronicon pol. lib. IIL. 

®) Ks. Gapinski: O Wyszogrodzie Po- 
morskim i jego potozeniu. Zapiski Tow. 
Nauk. w Toruniu. Rocznik 1878. 

4) Jak padaje Ryszard Wegner: Kul- 
turgeschichte des Schwetzer Kreises, t. I. 


a Trzesacz selon n’importe quelle 
coutume, soit polonaise soit alle- 
mande. Wyszogrod est aussi mémo- 
rable pour le divorce de Mestwin 
d’avec sa femme Euphrosyne. Dans 
les documents, nous trouvons en- 
core la relation de la conquéte de 
Wyszogrod par le commandeur de 
Chetmno, Otto von Lutterberg, qui 
fit passer au fil de l’épée toute la 
garnison de Wyszogréd, au nombre 
de 200 hommes. 

Wyszogréd fut séparé de la 
Pomérélie du temps de Bolestaw 
Krzywousty, pour étre reconquis 
par Mestwin I] entre 1271 et 1280’). 
En décrivant la conquéte de Wy- 
szogrod par Bolestaw Krzywousty, 
le. ‘chroniqueur’) place céite ville 
dans l’angle que forme la Vistule 
avec la riviérette qui s’y jette. Il est 
difficile d’adhérer 4 l’opinion de 
ceux qui croient que cet affluent 
de la Vistule était une des riviéres 
poméréliennes, nommées Czuma, 
Wda et Brda. C’était en toute pro- 
babilité un petit ruisseau, qui cou- 
lait tout au long des tranchées 
pres de Strzelce. Il se peut bien que 
c’était 14 ?emplacement de |’ancien 
Wyszogrod, é€loigné d’une lieue du 
Fordon actuel*).. Il s’y trouve une 
colline remplie des débris d’anciens 
retranchements. C’était prés de 
Strzelce que se croisaient les routes 
qui conduisaient a Bydgoszcz, For- 
don, Swiecie etc. Cet endroit se 
prétait fort bien, non seulement 
a l’encaissement des droits de dou- 
ane, mais aussi a la défense. 

Fordon a obtenu les priviléges 
de ville du roi Wtadystaw JagieHto 
en 1424. Ces priviléges furent con- 
firmes par les successeurs du vain- 
queur de Grunwald, et pour la 
derniére fois par Auguste II. Le do- 
cument donné 4 la chancellerie du 
roi Wtadystaw Jagietto accorde a la 
ville de Fordon un grand nombre 
de villages situés aux environs. Le 
staroste de Fordon recut aussi deux 
widki (soixante acres) de terre et 
le droit de la chasse aux oiseaux. Le 
roi octroya aux citoyens de Fordon 
la coutume de Chelmno, comme 
obligatoire dans la starostie de 
Chetmno, a cété de la coutume de 
Magdebourg, qui faisait loi a Byd- 
goszcz. En outre, la ville obtint le 
privilege de régler les procedés 
judiciaires et les actions pour dettes, 


1) Frankiewicz, , Histoire de Pomérélie“, 
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duchess Euphrosyne, which took pla- 
ce here. The documents also relate 
how Wyszogrod was taken by the 
komtur of Chetmno, Otto von Lut- 
terberg, who put the whole gar- 
rison of Wyszogrdéd, consisting of 
200 men, to the sword. 

Wyszogréd was severed from 
Pomerellia in the time of Bolestaw 
Wrymouth, to be retaken by Me- 
stwin II. between 1271 and 1280'). 
In his description of the conquest 
of Wyszogréd by Bolestaw Wry- 
mouth, the chronicler*) places the 
town in the angle formed by the 
Vistula with a little rivulet joining 
it there. It is difficult to agree 
with the view of those who hold 
that this tributary of the Vistula 
was one of the Pomerellian rivers 
called Czuma, Wda, and Brda. It 
was in all probability a little brook 
along the trenches of 
Strzelce. This may well have been 
the site of the ancient Wyszogrdd, 
at a distance of one (Polish) mile 
from the Fordon of our days’). 
There is a hill full of the débris 
of old entrenchments. Near Strzel- 
ce, too, there was a crossing of 
the roads leading to Bydgoszcz, 
Fordon, Swiecie, etc. This was a 
proper place, not only for levying 
customs duties, but also for pur- 
poses of defence. 

Fordon received the privileges 
of township from king Wtadystaw 
Jagietio in 1424, These privileges 
were confirmed by the successors of 
the victor of Grunwald, for the 
last time by Augustus II, The 
charter issued from the chancery- 
office of King Wtadystaw Jagietto 
gives a considerable number of 
villages to the town of Fordon. 
The starost of Fordon also received 
two wloki (about sixty acres) of 
land and the right of chasing birds. 
The king bestowed upon the citi- 
zens the town-law of Chelmno, 


“ being ‘obligatory in the starosty of 


Cheimno, beside that of Magde- 
burg, which was in force at Byd- 
goszcz. Moreover, the town receiv- 
ed the privilege of regulating legal 
proceedings and debt cases, as well 
as the right of hauling rafts in ac- 
cordance with the rules of the 
city of Torun, that of keeping a 
ferry-boat on the Vistula, and tiiat 
of supplying themselves with wood 


1) Frankiewicz, “History of Pomerel- 
lia”, p.-92 

*) Chronicon fol. libr. Ill. : 

5) Gapinski, “The Site of Wyszogréd 
in Pomerellia’. Zapiski Tow Nauk. w To- 
runiu. Rocznik 1878. 
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celarji krdla Whladystawa Jagielly 
nadaje miastu Fordonowi szereg 
wiosek okolicznych. Starosta for- 
dotiski uzyskal tez dwie wil6ki zie- 
ini i mial prawo polowania na ptaki. 
Obywatele zaS Fordonu  uzyskali 
prawo cheiminskie, jakie  istnieje 
w starostwie chetmifiskiem i prawo 
magdeburskie, jakie istnieje w Byd- 
goszczy. Dalej otrzymato miasto 
uregulowanie procedury sadowniczej, 
sprawy diuznikow, prawo holowania 
iratw na prawach miasta Torunia, 
uirzymywania promu na Wisle i bra- 
nia drzewa z laséw krolewskich bez 
naruszania uli. Nadzor nad szkota- 
ini w Fordonie oddal kr6él probosz- 
czOWi i radnym miasta, musieli oni 
jednak odbudowaé szkoly. Miesz- 
czan na ich majatkaclh uwolniono od 
cla i postojowego. Mogli tez oni 
wybudowac¢ sobie opodal Sierzka 
myn o dwu kotach. Za te wszyst- 
kie prawa i przywileje winno byto 
miasto na dzien $w. Marcina bisku- 
pa ptacié krélowi 40 marek w pru- 
Skich pieniadzach. 


Do dziejo6w Fordonu brak naj- 
waziiejszych dokumentow, choé 
dzieje tego imiasteczka nie obfituja 
w wielkie zdarzenia. Dopiero z wicku 
XVI-go i z pdzniejszych czaséw 
istnieja zapiski Swiadczace o prze- 
sztosci Fordonu, jak np. uwolnienie 
miasta w roku 1617 po pozarze od 
ptacenia podatkow, lub wezesniejszy 
dokument z roku 1604, regulujacy 
pobor cta przez Wiste, lub jeszcze 
wezesniejszy z roku 1550, gwaran- 
tujacy Fordonowi nietykalnos¢ przed 
swawolqg sqsiedniej szlachty. Z cza- 
sow Jana Kazimierza, z roku 1649, 
mamy notatke, ograniczajacq liczbe 
domow zydowskich we Fordonie 
i zawierajacq ugode miedzy !udno- 
Sciq chrzeScijanska a zydowskga. 

Protokoty w liczbie 22, znaj- 
dujace sie w archiwum miejskiem, 
Sq pisane po polsku i obejmuja lata 
1660 — 1775. Rowniez waznq jest 
dla dziej6w miasta najstarsza ksiega 
radnych miasta ,Acta sive protocol- 
lum proconsulare et consulare civi- 
tatis S. R. M. Fordanensis“, a obej- 
mujqcej lata 1717—1747. Zawiera 
ona zapiski z administracji miejskiej, 
zwiaszcza Ww sprawach nadawania 
cbywatelstwa. Autentycznos¢ k:oni- 
ki koScielnej, wystawionej rzekomo 
w roku 1249 przez Kazimierza 
Szezecinskiego, zostata powaznie 
zakwestjonowanq'), dlatego brak nain 
wezesniejszych wiadomosci o For- 


') Ks. Bolestaw Piechowski : Hi-torja 
Fordonu (w zarysie). R. 1924. Str. 15. 


le droit de remorquer des radeaux 
conformément aux droits de la ville 
de Torun, celui d’entretenir un bac 
sur la Vistule, et celui de s’appro- 
visionner en bois des foréts roya- 
les, sans toutefois toucher aux 
ruches. La surveillance des écoles 
de Fordon, ainsi que |’obligation 
de pourvoir a leur maintien, fut 
confié au curé et aux conseillers 
municipaux. Les bourgeois furent 
exemptés des droits de douane et 
d’étape dans leurs propriétés rurales 
et recurent la permission d’ériger 
in moulin 4 deux roues, prés de 
Sierzek. En reconnaissance de tous 
ces droits et priviléges, la ville de- 
vait, chaque année a la St. Martin, 
payer au roi 40 marks en monnate 
de Priusse. 

Les documents de premiére 
importance pour Il’histoire de For- 
don font défaut. D/’ailleurs cette 
histoire n’abonde pas en événements 
éclatants. Ce n’est que du XVI* sié- 
cle etdes temps postérieurs que nous 
possédons des notes qui nous par- 
lent du passé de Fordon, comme 
p. e. la dispense accordée 4 la ville 
en 1617 du paiement des impdots 
a cause d’un incendie. D’une autre 
note, plus ancienne, de |’an 1604, 
nous apprenons le réglement des 
droits de douane pour le trajet de 
la Vistule, et une troisi¢me, encore 
antérieure, de 1550, contient des 
renseignements sur les garanties of- 
fertes a la ville contre les exces de 
la noblesse des environs. Nous trou- 
vons encore une notice du temps 
de Jean Casimir, limitant le nombre 
des maisons juives dans Fordon et 
contenant les stipulations d’un accord 
entre les chrétiens et les .Juifs. 

Les procés-verbaux, au nombre 
de 22, se trouvent aux archives 
municipales; ils sont redigés en po- 
lonais et comprennent les années 
demieguia lo, Un aitre livre ce 
grande importance pour l'histoire 
de la ville est le plus ancien livre 
des conseillers municipaux, dit 
»Acta sive protocollum proconsulare 
et consulare civitatis S. R. M. For- 
danensis“, qui comprend les années 
Gewl(l7 a d747. “Il Gontient des 
annotations de |’administration, sur- 
tout au sujet de l’indigénat. L’au- 
thenticité de la prétendue chronique 
de léglise, de l’an 1349, dite de 
Casimir de Stettin, a été serieuse- 
ment mise en doute1). C’est pour 
cette raison que nous ne possédons 
pas de renseignements plus anciens, 


1) B. Piechowski: Histoire de l‘ordon, 
p. 15. 


from the royal forests, without, 
however, touching the beehives. 
The control of the schools of For- 
don, together with the obligation 
of providing for their upkeep, was 
entrusted to the priest and the town 
councillors. The burghers were 
exempted from imposts in their ru- 
ral estates and received permission 
to erect a mill with two wheels, 
near Sierzek. In recognition of 
all these rights and privileges, the 
town was to pay, every year on 
St. Martin’s day, the sum of 40 
marks in Prussian money to the 
king. 

The most important documents 
for the history of Fordon are lack- 
ing. Apart from this, that history 
is not rich in stirring events. It is 
only from the XVI. century and 
later times that we possess records 
enlightening us on the past of For- 
don. Thus there is a record of an 
exemption from taxation granted 
to the town in 1617 on account 
of a fire. Another note, dating 
from 1604, embodies rules for the 
duty to be paid for crossing the 
Vistula. Lastly, there is an earlier 
note, dating from 1550, which con- 
tains safeguards given to the town 
against the encroachments of the 
neighbouring nobles. We still find 
a note irom the time of John Ca- 
simir, limiting the number of Jew- 
ish houses in the town and con- 
taining stipulations of ar agreement 
between the Christian and the Jew- 
ish population. 

The protocols, to the number 
of 22, are to be found in the mu- 
nicipal archives; they are written 
in Polish and comprise the years 
1660—1775. Another record of 
the greatest importance for the his- 
tory of the town is the oldest 
book of minutes of the town-coun- 
cillors, called “Acta sive protocol- 
lum proconsulare et consulare ci- 
vitatis S. R. M. Fordanensis’, com- 
prising the years 1717—1747. It 
contains administrative minutes, es- 
pecially concerning the subject of 
naturalisation. The authenticity of 
the pretended church chronicle, of 
the year 1349, said ic ‘be "due to 
Casimir of Stettin, has been se- 
riously impugned'). This is the 
reason why we do not possess any 
older records, which would doubt- 
lessly decide the problem of the 
relations obtaining between Wyszo- 
grod and Fordon. 


1) B. Piechowski : 
Gaia. 15. 


History of For- 


donie, kt6reby napewno zdecydo- 
waty kwestje Wyszogrodu i Fordonu. 


W pierwszym rozbiorze Polski For- 
don podzielit los innych miast Pomo- 
tza i obwodu nadnoteckiego z Byd- 
goszcza na czele. Jako pamigtka po 
tych czasach pozostat we Fordonie 
wielki zaktad, wybudowany przez 
Fryderyka H, pierwotnie jako ma- 
gazyn, pdézniej jako dom celny. 
Wreszcie w drugiej polowie XIX 
wieku rozbudowany zostal i prze- 
znaczony na dom karny, filjalny 
Koronowa. Zamieniono go wkoricu 
na dom karny dla niewiast. W cza- 
sie wojny Swiatowej przeniesiono 
ten zaktad tymczasowo do Zegania'). 


Do osobliwosci miasta nalezy 
koscidt katolicki w rynku. Dawniej 
istnial jeszcze koscidt Marji Magda- 
leny, obok okopow wyszogrodzkich, 
ktory by! zbudowany na _ miejscu 
pierwotnego kosciola, obydwa juz 
dzisiaj nie istniejg. Dzisiejszy ko- 
scidt pod wezwaniem sw. Michala 
ani nie posiada cennych zabytkow 
ani nie ma wartosci historycznej. 


Przez Fordon szly nadzieje Po- 
lakéw, zwiqzane z wyprawa Da- 
browskiego; rosty one, gdy zwycie- 
skie orly Napoleona dazyly na 
wschod, a czesé jego wielkiej armji 
przeprawiata sie tutaj przez Wiste. 
Do roku 1871 stat na drodze do 
Strzelec w Zofinie pommiczek na 
pamigtke, iz na tem miejscu wielki 
cesarz spozy! positek. Po owym ro- 
ku zwyciestw niemieckich, mita ta 
pamiatka padta ofiarq szowinizmu 
pruskiego. Wojsko napoleonskie 
przeprawiato sie zapewne pod 
Rafa, prastarym przewozem, a moze 
czes¢é wojska szta na Fordon. Po 
kongresie wiederiskim miasto upadato 
i dzieki tolerancji rzqadu pruskiego 
nabieralo charakteru zydowskiego. 
W rece zydowskie przeszty niektore 
sklepy, wielki tartak o trzech ga- 
trach i cegielnia, najwieksza prawie 
w Polsce. 


Fordon dopiero pod rzqdami 
polskiemi zaczyna odradza¢ sie. 
Powstafo tu juz kilka towarzystw 
kulturalnych i zawodowych, W dniu 
3-go lipca 1924 roku miasto uczcilo 
500-nq rocznice nadania Fordonowi 
prawa miejskiego przez Wiadystawa 
Jagiette. 


Dzisiaj miasto liczy 3600 miesz- 
kancéw, w tem 720 Niemcow. 


‘) Na Dolnym Slasku. 


qui trancheraient sans doute la 
question de la relation qui existe 
entre Wyszogrdéd et Fordon. 


Apres le premier partage de 
la Pologne, Fordon partagea le 
sort des autres villes de la Pomé- 
rélie et du district de la Note¢, Byd- 
goszcz 4 ieur téte. Comme souve- 
nir de cette 6poque, Fordon posséde 
une maison de correction, batie par 
Frédéric II. Ayant servi d’abord de 
dépot, ensuite de bureau de douane, 
elle fut restaurée pendant la secon- 
de moitié du XIX® siécle, et on 
y installa une maison de correction, 
dépendante de celle de Koronowo. 
Elle finit par étre convertie en mai- 
son de reclusion pour femmes. 
Pendant la guerre mondiale, elle 
fut transférée provisoirement a Sa- 
gan (Silésie). 

Parmi les curiosités de la ville, 
il faut mentionner d’abord léglise 
catholique, dans le marché. Autre- 
fois, atl ye avait ine Celeende Sie, 
Marie Madeleine, qui s’élevait prés 
des retranchements de Wyszogrdd, 
a la place de |’église primitive. Ni 
une ni l’autre de ces deux églises 
n’existe plus. L’église actuelle, con- 
sacrée a St. Michel, ne posséde ni 
de précieux monuments ni aucune 
valeur historique. 


L’attention de toute la Pologne 
tourna vers Fordon quand l’expédi- 
tion de Dabrowski y passa en route 
pour Danzig, et les espoirs polonais 
devinrent plus forts lors dela marche 
victorieuse de l’aigle impériale de 
Napoléon vers l’est. Une partie de 
la grande armée traversa ici la Vi- 
stule. Jusqu’a 1871, il y avait sur la 
route de Strzelce un petit monument 
rappelant que ce fut a cet endroit 
que le grand empereur s’arréta pour 
prendre un repas. L’armée  na- 
poléonienne semble avoir traversé 
le fleuve prés de Rafa, une partie 
de cette aAbmieesest peut-cire wpassee 
par Fordon. Apres le Congrés de 
Vienne, la ville tomba en décadence, 
et beaucoup de Juifs s’y sont établis. 


Ce ne fut qu’aprés son retour 
sous le régime polonais que la ville 
a cominencé a se relever. Plusieurs 
associations ayant pour but l’instruc- 
tion professionnelle et le développe- 
ment intellectuel ont été fondées. Le 
3 juillet 1924, la ville a célébré le 
000-é€me anniversaire du jour ott 
elle recut les droms de ville du roi 
Wtadystaw Jagielio. 


Actuellement, Fordon compte 
3600 habitants, dont 720 Allemands, 


HES) 


After the first partition of Po- 
land, Fordon shared the fate of 
the other towns of Pomerellia and 


the district of the Note¢, with 
Bydgoszcz at their head. Fordon 
possesses a memory. of that 


period in the shape of a convict 
prison, built by Frederick II. Hav- 
ing first served as a depot, then 
as a customs house, it was restored 
during the second half of the nine- 
teenth century, a convict prison 
being established in it, as a branch 
of the one at Koronowo. !t was 
finally turned into a convict prison 
for women. During the Great War, 
it was temporarily transferred to 
Sagan in Silesia. 

Among the sights of the town 
we have to mention in the first 
place the Catholic church in the 
market-place. In former times, 
there existed a church dedicated 
to St. Mary Magdalene, standing 
Oli the site Ol another osill oalger. 
church. Both these latter places 
of worship have disappeared. The 
present-day church, dedicated to 
St. Michael, is neither remarkable 
for precious relics of the past nor 
for its historical value. 

The eyes of all Poland turned 
towards Fordon when the expedi- 
tionary force of general Dabrowski 
passed the place on its march to 
Danzig. The Polish hopes rose to 
a high pitch in view of the victo- 
rious march of Napoleon’s eagles 
towards the East. Part of the 
Great Army crossed the Vistula at 
Fordon. Before 1871, there stood 
on the Strzelce road a tittle me- 
morial stone in memory of the 
fact that the great emperor had 
stopped at that spot in order to 
take a meal. The Napoleonic ar- 
my seems to have traversed the 
river at a place called Rafa, and 
part of it may have passed through 
Fordon. After the Congress of 
Vienna, the town fell into : decline, 
and a large number of Jews set- 
ted am it 

It is only since its return 
under Polish rule that the town has 
begun to rise again. Several as- 
sociations have been founded there 
for the purpose of assisting the 
dissemination of professional know- 
ledge and intellectual. culture. On 
July 3, 1924, the town celebrated 
the fifth centenary of the day when 
it received the rights of township 
from king Wiadystaw Jagietto. 

At present Fordon counts 3600 
inhabitants, among whom there are 
720 Germans. 
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Opracowania i Zzrodta do dziejow 
miast pomorskich, 
Bydgoszczy, Koronowai Fordonu. 


Bibliographie de Wlhistoire 
des villes poméréliennes, 
Bydgoszcz, Koronowoet For- 
don. 


Bibliography to the History 
of the Pomerellian Towns, 
Bydgoszcz, Koronowo, and 
Fordon. 


Acta historica I] (Pisma do wieku i spraw Jana So- 
bieskiego — Notes sur l’ére de Jean Sobieski 
— Notes on the Age of John Sobieski), ed. F. 
Kluczynski. Krakow 1880-1881. . 

Acta Tomiciana |. i nastepne wydania. Poznan 1852 
i pdzniej. 

Album pamiatkowe z okazji pobytu P. Prezydenta 
Rzeczypospolitej I. Moscickiego w Grudziadzu 
w dniu 28 sierpnia 1927 (Album commémoratif 
publié a l’occasion du séjour du Président de 
la République a Grudziqdz, le 28 aoiit 1927, pol. 
— Commemorative Album published for the oc- 
casion of the stay of the President of the Re- 
public at Grudziadz, August 28, 1927, Pol.). 

Almanach Teatru Bydgoskiego (Almanach du Théatre 
de Bydgoszcz, pol. — Almanac of the Theatre 
at Bydgoszcz, Pol.). Bydgoszcz 1924. 

Archiwum m. Torunia (Archives de la ville de Torun, 
publication polonaise — Archives of the City of 
Torun, Polish publication): 

1. Ksiegi sqdu tawniczego miasta Chetmzy w. XVI 
i Protokoly biskupie i sadowe XVIII w. (Li- 
vres du tribunal des échevins de Chetmza du 
XVI° s. et Procés-verbaux des évéques et des 
tribunaux du XVIII® s. — Minute-books of 
the Court of Aldermen of Chelmza in the 
XVI. century and Protocols of the Bishops 
and Courts of Justice of the XVIII. century). 

2. Brodnica, ksiegi tawnicze z XVI w. (Livres 
des échevins de Brodnica du AVI* s. — Books 
of Minutes of the Jury of Brodnica of the 
XVI. century). 

3. Gorzno, ksiega tawnicza XVIII w. (Livre des 
échevins de Gorzno du XVIII* s.— Book of Mi- 
nutes of the Jury of Gérzno of the XVIII. century). 

4. Kowalewo, ksiegi tawnicze XVII i AVII w. 
(Livres des échevins de Kowalewo des XVII* 
et XVIII* siécles — Books of Minutes of the 
Jury of Kowalewo of the XVII. and XVIII. 
centuries). 

Askenazy, Szymon: Gdarska Polska (Dantzig et la 
Pologne, il y a une traduction francaise de ce 
livre — Danzig and Poland, there exists a French 
translation of this book). Warszawa 1919. 

Dr. Max Bar: Die Behérdenveriassung in Westpreus- 
sen seit der Ordenszeit, eG@dansk (912. 

—: Westpreussen unter der Regierung Friedrichs des 
Grossen. 2 vols. Leipzig 1909. 

Dr. Max Bar u. Walther Stephan: Die Ortsnamenver- 
anderungen gegentiber dem Namenbestande der 
polnischen Zeit. Gdarisk 1912. 

Bielski, Marcin: Kronika Swiata (Chronique du Mon- 
de, pol. — Chronicle of the World, Pol.) Kra- 
kéw 1554 i pdzniej. 

Birkenmajer, L.°A.:  Udziat Polski w uprawianiu 
i rozwoju nauk Scistych, t. II] dzieta ,,Polska 


w kulturze europejskiej* (La part prise par la 
Pologne dans la cultivation et le développement 
des sciences exactes, t. II de l’ouvrage ,La Po- 
logne dans la civilisation européenne“, pol. — 
The Share taken by Poland in the Cultivation 
and Development of the Exact Sciences, vol. 
Il of the work “Poland in European Civilization”, 
Pol), 

Boedke, J. G.: Geschichte der Stadt Konitz (Chojnice), 
Gdansk 1724. 

Breysig, Th: Das Kgl. Kadettenhaus zu Culm (Chel- 
mno) 1776-1876. 

Dr. Buzek, Jozef: Historja polityki narodowosciowe} 
rzqadu pruskiego wobec Polakéw (Histoire de la 
politique du gouvernement prussien envers les 
Polonais, pol. — History of the Policy of the 
Prussian Government towards the Poles, Pol.). 

Bydgoszcz-Bromberg. Fiihrer durch die Stadt, ihre 
Geschichte und die Landschaft. Bydgoszcz. 

Bydgoszcz, Przewodnik Krajoznawczy. Wyd. Polskie- 
go Tow. Krajoznawczego (Guide  touristique, 
‘publié par Il’Association Touristique Polonaise, 
pol. — Touristic Guide, published by the Polish 
Touring Club, Pol.). Bydgoszcz 1929. 

Chrzanowski, B.: Z wybrzeza i o wybrzezu (De la céte 
et sur la cdte, pol. — From the Coast and 
about the Coast, ‘Pol.). Poznan 1927. 

Chudzinski, A.: Brodnica w XVIII w. (Brodnica au 
XVIII* s., pol. — Brodnica in the XVIII. century, 
Pol.; Wista 1903 1 odbitki). 

Codex dip]. Prussiae (Dok. do pokoju w Kaliszu, po 
niem. —- Documents du traité de Kalisz, all. — 
Documents’ of the Peace of Kalisz, German). 

Codex dipl. Reg. Pol. Ed. Dogiel (Dok. do pokoju 
w Kaliszu — Documents pour le traité de Ka- 
lisz — Documents to the Peace of Kalisz). 

Codex epistolaris, t. III. 

Coyer: Histoire de Jean Sobieski. T. 
1761 et plus tard. 

Cuny, G.: Danzigs Kunst und Kultur im 16. und 17, 
Jahrhundert, Frankfurt a. M. 1910. 

Czapla, Jozef: Przyczyny naszego upadku oraz srod- 
ki zaradcze (Causes de notre chute et moyens 
d’amélioration, pol. — Causes of our Downfall 
and Means of Improvement, Pol.). Torun 1881. 

ks. Czaplewski, Pawel: Zarys narodowosci polskie} 
w Prusach Kr6élewskich i Ksiazecych (Esquisse 
de la nationalité polonaise dans les Prusses 
Royale et Ducale, pol. — Sketch of the Polish 
Nationality in Royal and Ducal Prussia, Pol.). 
Zapiski Tow. Nauk. w Toruniu t. IV. N, 9. 

Czihak, E. v.: Die Edelschmiedekunst friiherer Zeiten 
in Preussen — Leipzig 1908. 

Czotowski, A.: Marynarka w Polsce (La marine en 
Pologne, pol. — The Navy in Poland, Pol.). 
Lwow 1920. 

Decius, L.: De Sigismund: regis temporibus liber. 

Dembinski, Bronistaw: Ostatni Wielki Mistrz Zakonu 
niemieckiego a pierwszy ksiaze pruski (Le der- 
nier Grand-Maitre de l’Ordre Teutonique et pre- 
mier duc de Prusse, pol. — The Last Grand- 
Master of the Teutonic Order and First Duke of 
Prussia, Pol.). Krakow 1925 (rzecz czytana na 
publicznem posiedzeniu Pol. Ak. Um. w_ Kra- 
kowie r. 1925). 

Diecezja chelminska, dzieto zbiorowe. (Le Diocése 
de Chelmno, ouvrage collectif, pol. — The Dio- 


I-III. Varsovie 


cese of Chetmno, Collective Work, Pol.). — 
Pelplin 1928. 

Diugosz, Jan: Historja Polski (Histoire de Pologne, 
trad. pol. — History of Poland, Pol. transl.). 1887. 

Documenta Ecclesiast. civitatis Bidgostiensis. Berlin 
1918. 

Dragan, Marcin: Testament Kazimierza Wielkiego 
(Le testament de Casimir le Grand, pol. — 
The Will of Casimir the Great, Pol.). Sprawozd. 

V. Gimn. Lwowsk. R. 1911. 

Franciszek: Rozwoj_ terytorjalny Pomorza 
Polskiego (Développement territorial de la Po- 
méranie Polonaise, pol. — Territoria) Develop- 
ment of Polish Pomerania, Pol.). Krakow 1909. 
Dziedzic, J., i Ossowski, P.: Powiat i miasto Chet- 

mno (Le district et la ville de Chetmno, pol. — 
The District and City of Chetmno, Pol.). 
Chetmno 1923. 

Eckerdt: Die kleinen Stédte im poln. Preussen. Alt- 
preuss. Monatsschrift 1872 — IX. 

Eichhorn, A.: Der ermlandische Bischof und Kardinal 
St. Hosius. 2 vols. Mainz 1854—55. 

Epistolae historico-familiares.T. I—IV. 

Fiedler, K.: Koronowo (artykuf w czasopismie _ , Zie- 
mia“ — Article dans la revue ,Ziemia“, pol. — 
Article in the periodical “Ziemia”, Pol.). 

Finkiel, Ludwik: Bibljografja historji polskiej (Biblio- 
graphie de l'histoire polonaise, pol. — _ Biblio- 
graphy of Polish History, Pol.). 3 vols. i zeszyt 
dodatkowy. Krakéw 1891—1914. 

—: Polityka ostatnich Jagiellonéw (La politique des 
derniers Jagellons, pol. — The Policy of the 
Last Jagellons, Pol.). Pam. Zjazdu M. Reja 
1910 r. w Krakowie. 

—: W sprawie udziafu lennikow w elekcjach Ja- 
giellonskich (Sur la part prise par les vassaux 
de la couronne dans les élections des Jagellons, 
pol. — On the Share taken by the Crown Vas- 
sals in the Elections of the Jagellons, Pol.). 

Fischer. B.: Achatius von Zehnen (Z. W. G. V. 1897). 

Fontes Rerum Polonicarum in usum_ scholarum : 
»Kronika Galla*, Lwow 1899. 

Dr. Frankiewicz, Cz.: Historja Pomorza w_ zarysie 
(Histoire abrégée de la Pomérélie, pol. — A 
Short History of Pomerellia, Pol.). Torun 1927. 

Friese: Beitrage zur Reformationsgeschichte, vol. II, 
1. Breslau 1786. 


Duda, 


Froelich: Chronik der Stadt Graudenz. Grudziadz 
1891. 
—: Geschichte des Graudenzer Kreises. 2 vols. 


Gdarisk 1884—85. 

Ks. Frydrychowicz R.: Geschichte der Zisterzienserabtei. 
Diisseldorf 1907. 

—: Die Vorgange zu Thorn 1724 (Z. W. G. V. XI). 

Fiirst, J.: Der Widersinn des polnischen Korridors. 
Eine Entgegnung auf die Schrift von Dr. Stawski: 
Polens Zugang zum Meer und die Interessen 
Ostpreussens. Berlin 1926. 

Ks. Gapinski: O Wyszogrodzie Pomorskim i jego 
pofozeniu (Sur Wyszogr6d en Pomérélie et sa 
situation, pol. — On Pomerellian Wyszogrod 
and its Site, Pol.). Zapiski Tow. Nauk. w To- 
runiu. Rocznik 1878. 

Gazeta Torunska. 

Ks. Glemma: Historjografja diecezji chetminskiej az 
po 1820 r. (Historiographie du diocése de Chel- 
mno jusqu’ a l’an 1820, pol. — Historiography 
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of the Diocese of Chetmno till the Year 1820, 


Olas 

Grabowski, Tadeusz: Literatura luterska w Polsce 
wieku XVI, 1530—1630 (La littérature luthérienne 
en Pologne au XVI¢ s., 1530—1630, pol. — The 
Lutheran Literature in Poland in the XVI. century, 
1530—1630, Pol.). Poznan 1920. 

—: Literatura polska na Pomorzu, w pracy zbio- 
rowej ,Pomorze i ziemia chelfminska‘, str. 201- 
215 (La littérature polonaise en Pomérélie, dans 
Youvrage collectif ,La Pomérélie et le pays de 
Chetmno* pp. 201-215, pol. — Polish Litera- 
ture in Pomerellia, in the Collective Work “Pome- 
rellia and the Chetmno Country”, pp. 201-215, 


Pol.). 

Grodecki, R., Zachorowski, St, i Dabrowski, J.: 
Dzieje Polski Sredniowiecznej (Histoire de la 
Pologne au Moyen Age, pol. -— _ History of 
Poland in the Middle Ages, Pol.). 2 vols. 
Krakow 1926. 

Halecki, Oskar: Kazimierz Wielki. Hist. polit. Pol- 


ski w Encyklopedji Polskiej (Casimir le Grand. 
Hist. polit. de la Pologne dans 1|’Encyclopédie 
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Marjan B. Arend. 
NOTE SUR LA PRONONCIATION DES: 
NOMS POLONAIS. 


L’orthographe polonaise est facile. 


L’orthographe polonaise a l’avantage d’étre 
rigoureusement phonétique. I! n’y a pas de lettres 
muettes, comme l’e muet du francais et de langlais. 
Ainsi le mot ,Pomorze“ se prononce en trois syllabes 
distinctes, 4 savoir: |[po-mo-ze] (nous mettons les tran- 
scriptions phonétiques des mots polonais entre paren- 
theses angulaires; la lettre z représente dans Portho- 
graphe polonaise le son voiseé du 7 dans le mot 
francais ,journal*). L’accent tonique porte sur l’avant- 
derni¢re de tous les mots polonais de deux ou plu- 
sieurs syllabes. Cette simple régle prévient toutes les 
difficultés d’accentuation, qui effrayent tellement ceux 
qui étudient le russe. Dans nos transcriptions phoné- 
tiques des noms polonais nous indiquerons |’accent 
tonique par un accent grave, p. e. [kovalévo]. Une autre 
régle non moins simple dit qu’il n’y pas de différences 
en ce qui cotcerne Ia quantite des voyelles, toutes les 
voyelles étant également bréves. Exemples: Pomorze 
[pomdze], Warszawa |varshava] (prononcez sh comme 
dans le nom anglais ,Shakespeare“, c’est-a-dire comme 
ch frangais dans ,cher“), Krakow [krakuf], Wietkopol- 
ska |vyelkopolska] (!a Grande-Pologne, c’est-a-dire la 
Posnanie), Matopolska [maouopOlska] (la Petite-Pologne, 
c’est-a-dire la province de Cracovie), Koronowo |koro- 
novo], Kowalewo [kovalévo], Bolestaw [bolésouaf) 
(s soufflé, ow non-syllabique, comme le w anglais), 
Kotobrzeg [kowobzek] (w anglais; nom polonais de Kol- 
berg en Poméranie), Krolewiec [kroulévyets] (nom po- 
lonais de K6nigsberg). Excepté quatre digraphes, 
chaque lettre représente toujours un seul son. Ainsi 
l'on prononce toujours gd et dg comme groupes de 
deux consonnes, et non pas comme le dg anglais 
dans ,budget“, p. e.: Gdatisk [g-danisk] (7 se pronon- 
ce comme le on francais dans ,Pologne”), Gdynia 
{g-dina], Bydgoszcz [bid-goshish] (pour i voyez plus 
loin, dans ,Les deux espéces de /*), Podgorz [pod- 
goush]., La lettre s désigne toujours la consonne si- 
bilante soufflée (sourde, non-voisée), comme dans 
le frangais ,son“ ou l’anglais ,sea“. Méme entre 
‘deux voyelles elle retient le son soufflé. Les variétés 
voisées, comme dans le francais ,raison“, l’anglais 
pleason, SOnt toujours “designees (par lay Vetne Ge. 
Exemples de s soufflé: San, Wista [vyiswa] (dissylla- 
bique), Lysogéra [outlsogoura]. Les lettres composées 
ou digraphes sont sz, cz,.rz, ch, dont chacune ne re- 
présente qu’on son simple. 


Voyelles. 


Le polonais possede sept voyelles fondamentales, 
voi i, €, a, 0, U, & a Les cig premieres se 
prononcent a peu pres comme en italien. La voyelle 
i est particuliérement fermée et tendue, comme Ii fran- 
cals dane @ueule.. Les voyelles e et o sont touj@ms 
ouvertes, comme les e et o francais dans ,Brest“, 
,QGaronne“. Le polonais ne connait pas les e et o fer- 
més des mots francais ,pré“, ,tré6ne“. Les o de 
»Pomorze’’ sont donc tous deux ouverts. La lettre 
uw se prononce comme lou francais dans ,Toul*, ou 
Yu anglais dans ,put”, p. e. Lubawa {loubava]. La 
lettre 6 se prononce toujours comme u, de sorte qu’on 


or 


NOTE ON THE PRONUNCIATION OF 
POLISH NAMES. 


Polish Spelling Easy. 


The Polish spelling has the advantage of being 
strictly phonetic. There are no_silent letters, such as 
the French and English e mute. Thus the word 
“Pomorze” is pronounced in three distinct syllables, 
thus: [po-mo-ze] (we place the phonetic transcriptions 
of Polish words in square brackets; the letter z repre- 
sents in Polish spelling the voiced sound of / in the 
French word “journal”, i. e. the sound denoted by s 
in the English word “pleasure’’). All Polish words 
of two or more syllables bear the stress on the last 
syllable but one. This simple rule obviates all ac- 
centual difficulties, which are such a terror to the 
learner of Russian, In our phonetic transcriptions of 
Polish words the stress will be indicated by a grave 
accent, thus [kovalévo]. Another easy rule is that no dis- 
tinctions are made in the quantity of vowels, all vowels 
alike being short. Examples: Pomorze [pomoze], Warsza- 
wa [varshava] (sh as in English “shilling’’), Krakow 
[|krakuf], Wielkopolska [vyelkopOlska] (Great-Poland, i.e. 
the province of Posnania), Matopolska |mawopolska] 
(w as in English “water”; “Matopolska”’ is Little-Po- 
land, or the province of Cracow), Koronowo_ |koro- 
novo], Kowalewo [kKovalévo], Bolestaw |boléswaf] (s 
unvoiced), Kotobrzeg [kowdbzek] (Polish name of 
Kolberg in Pomerania), Krdlewiec [{krulévyets] (Polish 
name of Konigsberg). Apart from four digraphs, 
every letter always represents a single sound. Thus 
gd and dg are always distinctly pronounced as groups 
of two consonants, not like the English dg in “budget”, 
e. g.: Gdatisk [g-dansk] (7 denotes a palatal nasal 
like the French ga in “Pologne”), Gdynia [g-dira], 
Bydgoszcz |bid-goshtsh] (for i see below, in “The 
Two Kinds of ’’), Podg6érz [pod-gush]. The letter s 
always denotes the voiceless sibilant consonants, 
as in French “Soisscns’ or English “sea”. Even be- 
tween vowels it has the voiceless sound. The voiced 
varieties, as in French “raison”, English “reason”, 
are always represented by z. Examples of voiceless 
s: San, Wisla |[vyiswa]. The digraphs are sz, cz, 
rz, ch, each of which represents a single sound only. 


The Vowels. 


Polish has seven basic vowels, viz. i, e@, a, 0, 
u, e¢, 4. The first five of these are pronounced as in 
Italian. I is a particulary close and tense variety, 
like tee French # in “Elle”. " © @nd © re Geant 
like the French e and o in “Brest” and “Garonne” 
respectively. The close vowels of French “pré” and 
“trone”’, as well as the English diphtongic o in 
“throne”, are unknown to the Polish. The two o’s 
of “Pomorze” are both open. The letter mw is pro- 
nounced like English w in “put” or French ow in 
“Toul” (not like English w in “duke” or “duck’’), e. 
g. Lubawa [loubava]. The letter 6 is always pronounc- 
ed like u, no difference whatever being made _ be- 
tween the uw in “Lublin“® and the 6 in “Lwéw“ |Ivuf]. 
The acute accent, therefore. of the Polish letter o 
does not denote stress, but vowel quality, just like 
the French accents. The nasal vowels e, q are pro- 
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ne fait aucune différence entre le w de ,Lublin“ et le 
6 de ,Lwoéw* [lvuf]. L’accent aigu de la lettre polo- 
naise 6 ne marque donc point laccent tonique, mais 
il sert 4 indiquer la qualité de la voyelle, tout a fait 
comme en frangais. Les voyelles nasales e, q se pro- 
noncent comme les nasales francaises in, on dans 
yvin®, ,bon“. Il faut Tremarguer que @ est omsal, 
non pas a nasal! Les voyelles des syllabes inaccen- 
tuées se prononcent comme les voyelles accentuées, 
l’accent tonique n’étant pas fortement marqué en po- 
lonais. Exemples: Pomorze [pomdze], Kopernik [ko- 
pérnik] (Copernic), Torun [torougne], Poznan [pozna- 
gene], Dunajec [dounayets], Katowice [katovyitse], 
Baranowicze [baranovyitshe]. 


Les deux espéces de i. 


La voyelle fondamentaie i existe en deux va- 
'riétés, qui sont toutes les deux représentées par des 
signes alphabétiques spéciaux, lune par / et l'autre 
par ys ‘Or cet’ y»polonais a Wit soOnewes pamieuiier, 
étant une sorte de / a position rétractée de la lan- 
gue. Car l’articulation de la langue prend place 
a un point situé beaucoup plus au fond de la cavite 
orale que dans 7. Cet yest fort semblable au uw gal- 
lois dans ,Llandudno“, au bl russe, ou au uw scan- 
dinave dans ,hus“, prononcé sans_ l’arrondissement 
des lévres. Malgré cette difference dans le son, 
il faut consideérer les deux voyelles comme econstituant 
ensemble un seul phonéme vocalique. Car elles 
s’excluent mutuellement. Aprés certaines consonnes, 
qies jdifes”,.0m me trouve qgiié py. Apies lesmauires, 
dites ,molles“, il n’y a que é. Chaque consonne po- 
lonaise est ou dure ou molle. Dans I’articulation des 
consonnes molles la langue se léve vers la partie 
dure du palais, de facon a ce qu’un son transitoire 
irés, léger, appelé en anglais un ,glide*, se fasse 
entendre aprés la consonne (ce ,glide* n’est autre 
que le premier son du mot frangais ,yeux“, du mot 
anglais ,yacht“, du mot allemand ,ja“, il est repré- 
senté dans l’orthographe polonaise, comme dans I’alle- 
mande, par la lettre /, que nous emploieront désor- 
mais exclusivement dans ce sens dans nos transcrip- 
tions de mots polonais). Toutes les autres voyelles 
se trouvent apres les consonnes dures aussi bien qu’a- 
prés les molles, sans que le ,glide“ palatal 7 produise 
un changement dans leur articulation.» Dans nos 
transcriptions phonétiques, nous indiquons le son de 
’ y polonais par le symbole i. Exemples: Pyzdry 
[pizdri] (p dur), Pilica {pjilitsa] (p mou), Bydgoszcz 
|bid-goshtsh] (b dur), Wyszogréd [vishogrut] (v dur), 
Wista [vjiswa] (v mou). 


Demi-voyelles. 


Le ,glide“ palatal 7 se trouve aussi, comme son 
autonome, au commencement des mots avant une 
voyelle, et a lintérieur entre deux voyelles, p. e.: Ja- 
rostaw, Dunajec. Il sexprime partout par la lettre 
Jj, excepté avant /, ott il n’est pas représenté du tout. 
Ainsi le nom géographique ,Ukraina* se prononce 
{ukrajina], bien que le 7 ne soit pas toujours distincte- 
ment articulé. De méme dans le nom Itza un / se 
fait souvent entendre avant 7. 

Une autre demi-voyelle existant dans la pronon- 
ciation de la. grande majorité du peuple polonais est 
due 4 la décadence de la consonne vélarisée #, qui 
d’un son originalement dental est devenue un son 


nounced like French in, on, in “vin”, “bon” respectively. 
It must be noted that q is nasal o, not nasala! Vow- 
els occurring in unstressed syllables are pronounced 
exactly like the stressed vowels, the accent not being 
very prominent in Polish. Examples: Pomorze [po- 
moze], Kopernik [kopérnik] (Copernicus), Torun, Poz- 
nan, Dunajec |dounayets], Katowice [katovyitse], Ba- 
ranowicze |baranovyitshe]. 


The Two Kinds of i. 


The basic vowel 7 exists in two varieties, both 
of which are represented by separate alphabetic let- 
ters, the one by f¢ and the other, by y. Now this 
Rolish y has a very peculiar sound, being a kind 
of i with retracted tongue position. For the tongue 
articulates at a point considerably further back than 
in 7 Thus y resembles Welsh uw in “Llandudno”, 
Russian bl, or Scandinavian w in “hus” without the 
lip-rounding. In spite of this difference in sound, the 
two vowels must be regarded as two varteties of one 
and the same vowel-phoneme. For they exclude each 
other. After certain consonants, the so-called “hard” 
Ones, Olly jp OCelircewier tite otters, the “soit” 
ones, only @ occurs. “Every, Povisi@ecansanant. must 
be either hard or soft. In the soft consonants the 
tongue is raised in the direction of the hard palate, 
so that a slight j-glide is heard after the consonant (/ 
is here equivalent to Engiish y in “yacht”; in Polish, 
as in German, orthography this sound is represented 
by the letter 7, which we shall accordingly use, in 
our transcription of Polish words, in this sense only). 
It is the absence or the presence of this glide-sound 
which affects the character of the following i-sound. 
All the other vowels occur after both hard and_ soft 
consonants without the j-glide affecting their articula- 
tion. In our phonetic transcriptions, we represent 
the sound of the Polish y by means of the symbol i. 
Examples: Pyzdry |pizdri] (hard p), Pilica [pjilitsa] 
(soft p), Bydgoczcz |bid-goshtsh] (hard b), Wyszogrod 
[vishogrut] (hard v), Wista [vjiswa] (soft v). 


The Semivowels. 


The palatal glide also occurs, as an independen 
sound, at the beginning of words before vowels, and in 
the interior between vowels, e. g.: Jarostaw, Dunajec. 
It me witten 7, excepl ibetore the letter 7,.wiere it Wis 
not written at all. Thus the name “Ukraina” is pro- 
nounced [ukrajina], though the |j] is not always ut- 
tered quite distinctly. Similary in the name Ilza a 
distinct jis often audible before the 7. 

Another semivowel has arisen in the pronuncia- 
tion of the vast majority of the Polish people through 
the decay of the originally dental velarized ¢ into an 
u-like sound. At present the Polish #¢ is generally 
pronounced much like an English w, the back of the 
tongue being raised in the direction of the soft pa- 
late and no contact being formed between the tip of 
the tongue and the upper teeth or teeth-ridge. Thus 
the name “Lomza” is pronounced [womza] (the letter 
w always having its English value in our transcrip- 
tions). Similarly Lodz |wuts], Wista |vjiswa|, asin 
[wasin], Witoctawek |vwotswavek], .Lowicz |wovijitsh], 
Wolyn [vowin|, (the province of Volhynia), Wtodawa 
|vwodava], Glowa [gwova| (the citadel of Danzig; in 
ordinary talk the Polish word “gtowa” means “head”’), 
Miawa [mwava], Mottawa |motwava]|, Bolestaw |[boles- 


vocal rappelant ou. A présent le ¢ polonais ressemble 
beaucoup au w anglais, c’est-a-dire au son initial des 
mots francais ,Oise*, ,oui“, la partie arriére de la 
langue étant levée vers le palais mou, sans que le 
bout de la langue touche les dents supérieures ou les 
gencives. Ainsi le nom de ville ,Lomza“ se prononce 
[womza] (ici, comme partout dans les transcriptions 
qui suivent, la lettre w asa valeur anglaise). De 
méme t6dz [wuts] (uw a sa valeur polonaise), Wista 
[vjiswa], Lasin [wasin], Wloctawek [vwotswavek], Lo- 
wicz [wovjitsh], Wotyn [vowin] (la province de Vol- 
hynie), Wiodawa [vwodava], Gtowa [gwova] (la cita- 
delle de Danzig; ordinairement le mot polonais ,gto- 
wa“ signifie ,téte“), Mtawa [mwava], Mottawa 
[motwava], Bolestaw [bo'eswaf], Wtadystaw [vwadiswaf], 
Jagietto [jagjewwo], Kol brzeg [kowobzek] (nom po- 
lonais de Kolberg). 


Diphthongues. 


Quand le ,glide“ paletal / suit une voyelle, au 
lieu de Ja précéder, i] en resulte une diphthongue. 
En polonais, on forme des diphthongues de ce genre 
de toutes les voyelles simples 4 l’exception des na- 
sales. Ainsi nous obtenons la série de diphthongues 
se terminant en i; ij (qui a souvent le son de ee 
long dans le mot anglais ,see“ , e/ (qui rappelle le 
son du a anglais dans ,name“', aj ‘comparez ¢£ an- 
Giaiemidamaweonde, ,like®), of, tw, yf. Une autie 
serie de diphthongues résulte des groupes formés par 
Ics voyelles simples avec ¢ demi-voyelle. Ici encore 
les voyelles nasales sont exclues, et l’on a la série 
suivante de diphthongues terminées en w (c’est-a-dire 
le w anglais): if, ef, at, of, ut, yf Exemples: Wilejka 
[vjilejka], Wejherowo [vejxerovo] (nous indiquons le 
son du ft et du ch polonais par le symbole [x]; la 
fricative soufflée [x] se prononce 4 peu pres commie 
le ch allemand dans ,ach“), Sejny, Lezajsk, Chojnice 
[xojnitse], Stryj [strij], Itza [iwza], Pilsudski |pjiwsutskji], 
Chetm [xewm], Chetmno [xewmno], Chelmza [xewmza], 
Dziatdowo [dzawdovo], Suwatki |suvawkji], Jasiotda 
fjasowda], Puttusk [puwtusk]. 

Le groupe de lettres au dans les noms emprun- 
tés au latin se prononce souvent comme le af de 
Dzialdowo, Suwatki, p. e.: Austrja [awstria] (nom po- 
lonais de l’Autriche; dissyllabique, prononcez w comme 
u consonne), 

Cependant les groupes de voyelles qui se rencon- 
trent quelquefois par hasard al’intérieur des mots compo- 
sés ne forment pas de diphthongues, mais se prononcent 
séparément, en autant de syllabes qu’ily a de voyelles, 
p e.: Krzywousty [kshivo-usti] (,Bouche-Torse“, sur- 
nom du roi polonais Bolestaw III), Wistoujscie 
|vjiswo-ujsce] (nom polonais de Weichselmiinde), 
Brdoujscie [brdo-ujsce] (bourgade située au confluent 
de la Brda et de la Vistule). 


Consonnes labiales. 


Il y a cinq consonnes labiales: p, b, m, f, w. 
La lettre w désigne, dans l’orthographe polonaise, la 
fricative labio-dentale voisee v (francais ,vin“, anglais 
,love"), Il ne faut donc pas confondre la lettre w, 
qui se prononce y, avec la demi-voyelle w, c’est-a-dire 
ou consonne, qui est représentée en anglais et dans 
notre transcription par le symbole w (¢ polonais, voyez 
ci-dessus). Ce sont les labiales dites ,dures“, qu'il 
faut prendre soin de ne pas confondre avec les 
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waf], Wtadystaw [vwadyswal], \Jagietto |jagjewwo], Ko- 
lobrzeg |kowobzek] (Polish name of Kolberg). 


The Diphthongs. 


When the j-glide follows a vowel, instead of 
preceding it, there arisesa diphthong. In Polish, diph- 
thongs are formed in this way out of all the single 
vowels, with the exception of the nasal vowels, Thus 
we obtain the series of /-diphthongs: // (often sound- 
ed like long English ee in “see’”’), ef (like English a 
in “name’), ef (ike-Egglisn 2in “Theo g0/, wie aye 
Another series of diphthongs arises from the groups 
formed by the single vowels with semivocalic #4 Here 
again the nasal vowels are excluded, the series of 
u-diphthongs being: é, ef, af, of, ul, yl. Examples: 
Wilejka |vjilejka], Wejherowo [vejxerovo] (we repre- 
sent the sound of Polish # and ch by means of the 
symbol |x]; the unvoiced fricative [x] resembles the 
German cf in “ach’), Sejny, Lezajsk, Chojnice {[xoj- 
nitse], Stryj [strij], Hza [iwZa], Pitsudski [pjiwsutskji], 
Cheim [xewm], Chefnino {xewmno], Chetinza [xewmza], 
Dziatdowo [dzawdovo], Suwatki [suvawkji], Jasiotda 
[jasowda], Puttusk [puwtusk]. 

The group au in names borrowed from the La- 
tin is often pronounced like the af of Dzialdowo, 
Suwatki (i. e. very much like the English diphthong 
ou in “Joud”), e. g.: Austrja [awstria] (Polish name of 
Austria; dissyllabic, with w as non-syllabic w). 

But the groups of vowels which sometimes meet 
accidentally in the interior of compound words do 
not form diphthongs, being pronounced separately 
and in as many syllables as there are vowels, e. g:: 
Krzywousty [kshivo-usty], (i. e. Wry-mouth, by-name 
of the Polish king Bolestaw II!.), Wistoujscie |vjiswo- 
ujs¢e] (Polish name of Weichselmiinde), Brdoujscie 
[brdo ujsce] (hamlet situated at the junction of the 
river Brda and the Vistula). 


The Labial Consonants. 


There are five labial consonants: p, 6, m, f, 
w. Jt must always be borne in mind that, in the 
Polish spelling, the letter w denotes the voiced labio- 
dental fricative v (asin English “love”, French “vin’’). 
The letter w, pronounced v, must not be confounded 
with the semivowel w, i. e€. w consonant, represented 
in our transcription, as in English orthography, by the 
symbol w (=Polish #, see above). These are the 
“hard” Jabials, from which it is necessary carefully 
to distinguish the “soft” or palatalized labials (p/, by, 
mj, fj, vj). The palatal glide of the soft !abials is 
left unmarked before i, but it is represented by i be- 
fore the other vowels. Examples of hard labials: 
Pomorze [pomoze],*Poznan, Pyzdry {pizdri], Bydgoszcz 
{bidgoshtsh], Mystowice [miswovjitse], Warta [varta], 
Fordon. Soft labials: Pilica [pjilitsa], Bilgoraj |bjiw- 
goraj], Miechow [mjexuf], Wielun, Biala, Bielsk, Biato- 
wieza [biawovjeza], Wista [vjiswa]. 


i! 


The Dental Consonants. 


There are five single hard dental consonants: ¢, 

d, n, s, z They are really dental, not alveolar as 
in English. To these must be added the hard affri- 
cates c (ts) and dz. Examples of the hard dentals: 
A) 
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»molles“, ou palatalisées (pj, bj, my, fj, vj). Le ,glide* 
palatal des labiales molles ne s’écrit pas avant i, mais 
il se représente par / avant les autres voyelles. Ex- 
emples des labiales dures: Pomorze [pomoze], Poznan, 
Pyzdry [pizdri], Bydgoszcz |bid-goshtsh], Mystowice 
{miswovjitse], Warta [varta], Fordon. Labiales molles: 
Pilica {pjilitsa], Bitgoraj [bjiwgoraj], (lisez w toujours 
a l’anglaise dans les transcriptions entre parenthéses), 
Miechow [mjexuf], Wielun, Biata, Bielsk, Biatowieza 
[bjawovjeza], Wista [vjiswa]. 


Consonnes dentales. 


Il y a cinq consonnes dentales simples dures: 
ya, n, S, z. Elles sont réellement dentales, non pas 
alvéolaires, comme en anglais. Il y faut ajouter les 
affriquées dures c (—fts) et dz. Exemples des den- 
tales dures: Torun, Dabrowa, Nakto, Note¢, San, Za- 
mos¢, Katowice [katovjitse], Drweca |drventsa], Radzyn. 
Les affriquées c et dz sont toujours dures, n’ayant 
pas de consonnes molles correspondantes. Mais les 
dentales simples ont chacune leurs contre-parties mol- 
les. Les sons palatalisés, dérivés de n, s, z, s écrivent 
n, §, 2. La nasale palatalé se prononce comme le 
gn francais et italien dans ,Boulogne‘, , Bologna“, 
ou le 7 espagnol dans ,Espafa“. Ainsi la pronon- 
ciation du nom polonais ,Poznan“ pourrait, a l’ex- 
ception de |’accent tonique, qui porte toujours sur 
l’avant-derniére, étre exactement représentée a un 
Francais en la transcrivant ,Poznagne“. La sibilante 
palatale soufflée $ rappelle le son allemand dit ich- 
laut avec un fort sifflement comme dans s. Ce silfle- 
ment se produit en approchant les dents d’en bas de 
celles d’en haut. Le :symbole Z represente le son 
correspondant voisé. Le son mou dérivé de ¢ est 
devenu assibilé et se prononce maintenant comme 
ie. atiriamee composee de "fy eimde So Westy rome 
senté par le symbole ¢. Le son voisé correspondant, 
qui est la contre-partie molle de ad, est représenté par 
dz Avant un ¢ on omet le trait, avant les autres 
voyelles on le remplace par ¢. Ainsi il y atrois fagons 
d’écrire les dentales palatalisées, selon leur position 
dans le mot. A la fin et avant une consonne, elles 
Sécrivent. ¢, dz,s, Z, 2 #ewant i clilésueécpvent ic 
dz, s, Z, n. Avant les autres voyelles elles s’écrivent 
ci, dzi, si, zi, nt. Exemples des dentales palatalisées: 
Cieszyn [¢eshin] (comparez le tchéque ,,T¢Sin“), Dzial- 
dowo [dzawdovo], Lodz [wuts], Polesie [polese] (la 
province de Brzesé nad Bugiem, c’est-a-dire Brzes¢- 
sur-Bug), Sienkiewicz |Senkjevjitsh|], Sieradz [Serats], 
Kosciuszko |[koscushko], Brzeziny |bzezini], Kozmin 
|kozmjin], Nida |[nida], Gniezno [g-nezno], Kopernik 
|kopernik] (Copernic), Swieciany [SvjentSani], Tyniec 
[tinets], Gdynia [g-dina], Radunia |[raduna], Gdansk. 
Il ne, faut jamais perdré de vue que les Wetives. 1- 
Ge mtg wes, dams les Snes cy, dzy, Ny, Ae zy dun 
cote, etch, dzi, ni, $i, zi de Vatire, tepréstnient des 
Sons fort difiéremts, car les Signes ¢, @Z, mS,%2 Ser 
vent 4 exprimer les affriquées et dentales dures dans 
la série contenant y, mais les sons mous, palatalisés, 
dans la série contenant 7 (c’est-a-dire c, dz, n, §, Z, 
comme expliqué ci-devant). 

Hors les dentales €numérées plus haut, il y a en- 
core un / mou, qui constitue, du point de vue de 
rétymologie, la contre-partie palatalisée de ¢ et qui 
sé prononce comme le /ordinaire du francais, p. e. 
dans ,lac*. Cet / est toujours sutvi de i (jamais de 
y), mais il n’y a pes de ,glide“ palatal avant les 


Torun, Dabrowa, Nakto, Note¢é, San, Zamos¢, Katowi- 
ce |katovjitse], Drweca, Radzyn. The affricates c and 
dz are always hard, having no corresponding soft con- 
sonants. The palatalized sounds derived from fn, s, z 
are written si, §, Z. The palatal nasal 7 is pronounced 
like French and Italian ga in “Boulogne”, Spanish nin 
“Espana”. Thus the pronunciation of the Polish name 
“Poznan” might, apart from the stress, be accurately 
conveyed to a Frenchman by writing “Poznagne”. The 
voiceless palatal sibilant § resembles the German ich- 
laut with a strong s-like hiss in it. The hiss is pro- 
duced by bringing the lower and upper teeth close 
together. The symbol Z represents the corresponding 
voiced sound. The soft sound derived from f has 
become assibilated and is now pronounced as an af- 
fricate composed of ¢ and s, represented in spelling 
by the symbol ¢. The corresponding voiced sound, 
which is the soft counterpart of d, is represented by 
dz Before i, the stroke is omitted, before other vow- 
els if is replaced by % Thus thereiare three “ways 
of writing the palatalized dentals, according to their 
position in the word At the end, and before conson- 
ants, they are written ¢, dz, §, Z, n. Before i they 
are written c, dz, s, Z, n. Before the remaining vow- 
els they ate written’ ci) dzi, St 21, mi, Bxamples ot 
the palatalized dentals: Cieszyn [¢eszin], (compare the 
Czech name of the same town: “TéSin’), Dziatdowo 
|dzawdovo], Lodz [wuts], Polesie [polese] (the province 
Cigebizesc iad Povo i. es Brzes¢c gon the Bug); 
Sienkiewicz [Senkjevjitsh], Sieradz [Serats], Brzeziny 
[bzezini], KoZmin [kozmjin], Kosciuszko |koScushko], 
Nida |[nida], Gniezno |{g-nezno], Kopernik [kopertik| 
(Copernicus), Swieciany [SvjentSany], Tyniec [tinets], 
Gdynia |g-dina], Radunia [raduna], Gdansk. It must 
always be borne in mind that the //ke letters in the 
Setics Cy, .dzy., iy, Sy; ay Omtne one hat, “ance 
dzi, i, st, zt On the Voter, represent. vem gunkice 
sounds, c, dz, n, s, 2 standing for the. hard affricates 
and dentals in the y-series, while they stand for the 
soft, palatalized dentals in the i-series (i. e, for ¢, dz, 
jes, 2, esr set 101th above): 

Besides the above-mentioned dentals, there exists 
a so{t /, which stands etymologically for the palata- 
lized counterpart of ¢ and is pronounced like the ordi- 
nary French / in “Lille” (English people must not 
substitute their own “dark” / heard in “milk” for the 
soft Polish / before consonants and at the end of 
words). This / is always followed by 7 (never y), but 
there is no é-glide before the other vowels, so that 
le, la, lo, lu, le,.lq are written, without inserting an / 
as after the other soft consonants. Examples of /: 
Lidzbark, Kalisz, Lida, Wieliczka, Opole (Polish name 
of the town of Oppein in Upper Silesia), Podole (Pol- 
ish name of the province of Podolia), Lubawa, 
Wielun, Smigiel [Smjigjel] (clear /!), Wilno |[vjilno (clear /!). 

In connection with the dentals it must be noted 
that in the frequent group ck, as everywhere else be- 
fore consonants or at the end of words, the letter c 
is always distinctly sounded as fs, e.g.: Puck [putsk], 
Mickiewicz [mjitskjevjitsh], Stowacki |swovatskji], Po- 
tocki [pototskji], Chodowiecki [xodovjetskji[, Luck [wutsk], 
Ptock [pwotsk], Wtoclawek [vwotswavek], Pilica [pji- 
litsa], Tyniec [tinets]. 


The Alveolar Consonants. 


The Polish language possesses five alveolar con- 
SOnants, VIZ. fT, SZ, °2,0¢2,002, The tolled sowid + sis 


autres voyelles. Aussi écrit-on Je, la, lo, lu, le, la, 
sans intercaler 7 comme aprés les autres consonnes 
molles. Exemples: Lidzbark, Kalisz, Lida, Wieliczka, 
Opole (nom polonais de la ville d’Oppeln en Haute 
Silésie), Podole (nom polonais de la province de Po- 
dolie), Lubawa, Wielun, Smigiel [Smjigjel], Wilno 
[vjilno]. 

Afpropos des dentales, il convient encore de 
signaler que dans le groupe fréquent ck, comme 
partout ailleurs avant une consonne ou 4 la fin des 
mots, la lettre c se prononce toujours distinctement 
[fs], p. e.: Puck [putsk], Mickiewicz [mjitskjevjitsh|], 
Stowacki [swovatskji|, Potocki |pototskji], Wloctawek 
[vwotswavek], Pilica |pjilitsa], Tyniec |tinets]. 


Consonnes alvéolaires. 


Le polonais posséde cing consonnes alvéolaires, 
a Savoir: r, sz, 2, cz, dz. La consonne roulée r est 
produite par un fort trembiement du bout de la Jan- 
gue, comme en italien (p. e. Rawa Ruska). «Sz re- 
présente la sibilante soufflée de langlais , Sheffield“ 
ou du francais ,Cherbourg‘, z la sibilante voisée 
correspondante, c’est-a4-dire le son bourdonnant repré- 
sente par / dans les mots francais ,journal*, , Dijon“. 
La digraphe cz représente une affriquée composée 
de ¢ alvéolaire et sz, étroitement unis, comme le ch 
anglais dans ,Chatham“, ,church“, ou le ftcA francais 
dans ,Ichéque*. Le son voisé correspondant s’écrit 
dz et se prononce commie / anglais dans ,journal‘, 
g anglais dans ,German“, ou dg francais et anglais 
dans ,budget“. Ce dernier mot s’épelle en polonais 
,budzet*. Exemples: Kaszuby |kashubi] (nom _polo- 
nais du pays cassubien), Zyrardéw [zirarduf] (appelé 
ainsi du nom de son fondateur, l’ingénieur francais 
Girard), Czersk, Czarnkéw |tSharnkuf], Szczawnica 
[shtshavnitsa], Pszezyna |pshtshina], Bydgoszcz |bid- 
goshtsh|. Les sons sz, 2 sont aussi représentés par 
la digraphe rz, Cette digraphe se prononce 2Z, ex- 
cepté quand elle précéde ou suit une consonne souf- 
flée et quand elle se trouve a la fin du mot. Dans 
les deux cas derniers elle se prononce sz, cest-a-dire 
[sh]. Exemples de rz prononce comme Zz (voisé): 
Pomorze [pomoZe], Rzeszow {zeshul], Chorzdow |xozuf], 
Koscierzyna [kos¢éezina], Szczebrzeszyn |shtshebzeshin], 
Brzeziny [bzezini], Wrzeszcz [vzeshtsh] (nom polonais 
de Langfuhr , faubourg de Danzig). Exemples de rz 
prononcé comme sz (soufflé): Chrzanéw  [xshanufl, 
Przemysl [pshemisl], Krzna [kshna], Wieprz |vjepsh], 
Przedborz |pshedbosh], Podgorz |podgush]. Les grou- 
pes irz et drz représentent les cojwsonnes ¢ et a 
dentales, suivies par sh ou Z, selon le cas, dans une 
articulation séparée, Cette facon d’articuler peut étre 
indiquée dans les transcriptions par un tiret, ainsi: 
t-sh, d-z, pour distingiier ces groupes des affriquées 
cz, dz. Aucun Polonais ne confond cz et frz, ou dz 
et drz. Exemples: Trzemeszno |[t-shemeshno], Strzy- 
zow {st-shizuf], Bystrzyca [bist-shitsa], Jedrzejow [jen- 
dzejuf]. Les avéolaires sont toujours dures, de sorte 
quelles ne sont jamais suivies par 7, Exemples: 
Cieszyn |ceshin], Zywiec [Zivjets], Rybnik |ribfik], Ko- 
Scierzyna |koscezina|, Prypec |pripets| (le Pripet). 

Consonnes vélaires. 

Les vélaires polonaises sont k, g, ch. La con- 

sonne g <e prononce toujours comme dans le mot 


francais ,Garonne“, jamais comme dans le francais 
,Germain“, ou l’anglais ,German*, ces deux sons 
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a strong trill produced by the tip of the tongue, as 
in Lowland Scots or in Italian (example: Rawa Ruska). 
Sz represents the voiceless sibilant heard in English 
‘onelield” or in Frenem “Cherbours”, 2 Whe ‘corre- 
sponding voiced sibilant, i. e. the buzzing sound in 
English “leisure”, “treasure”, French “journal”, “Dijon”. 
The digraph cz represents an affricate composed of 
alveolar ¢ and sz, closely knit together, as English 
ch in .*@hatham,, “Prem@h freAtin, ~lTenégue’ wet. 
“Czech”’). The corresponding voiced sound is written 
dz, compate English 7 Gn “journal”, Enelish ye in 
“German”, English vandiFrenech eo in “budget”... This 
last word is spelt “budzet”’ in Polish. Examples of 
the alveolars: Kaszuby [kashubi] (name of the Cas- 
subian country), Zyrardoéw |zirarduf] (named after its 
founder, the French engineer Girard), Czersk, Czarn- 
kéw [tsharnkuf], Szczawnica |shtshaviitsa|, Pszczyna 
[pshtshina], Bydgoszcz [bid-goshtsh]. The sounds sz, 
2 are also represented by the digraph rz This di- 
graph is pronounced Zz, except when it precedes or 
follows a voiceless consonant or stands at the end of 
a word. In the last two cases it is pronounced sz, 
i. e. [shj, Examples of rz pronounced Ike Zaioi- 
ced): Pomorze |[pomoze], Rzeszow [zeshuf], Chorzow 
[xozut], Koscierzyna [koscezina], Szczebrzeszyn |shtshe- 
bzeshin|, Brzeziny |[bzezini|, Wrzeszcz |vzeshtsh| (Polish 
name of Langfuhr, a suburb of Danzig). Examples 
of rz pronounced like sz (voiceless): Chrzanow [xsha- 
nuf] ,Przemysi[pshemisl], Krzna [kshna], Wieprz |vjepsh], 
Przedborz [pshedbosh], Podgorz |pod-gush]. The 
groups ¢rz, drz represent dental ¢ or d followed in 
a separate articulation by sf or z respectively. This 
articulation might be indicated in transcriptions by a 
dash, thus: t-sh, d-2z, to distinguish it from the affri- 
catesuez, dz. Ne Pole ver "coniuses Ge and 2, or 


az and drz, Examples: Trzemeszno [t-shemeshnol, 
Strzyzow |st-shizuf], Bystrzyca |bist-shitsa], Jedrzejow 
[jend-zejuf]. The alveolars a:e always hard, so_ that 


they can never be followed by 7. Examples: Cieszyn 
[¢eshin], Zywiec [zivjets], Rybnik [ribnik], Koscierzyna 
[kos¢ezina], Prypec¢ [pripets] (the river Pripet). 


The Velar Consonants. 


The Polish velar consonants are k, g, ch. G is 
always pronounced like French g@ in ”Garonne”’, ne- 
ver like g in Englis: “German” or French “Germain”, 
these latter sounds being represented in the Polish 
alphabet by dz and Z (or rz) respectively. Ch is a 
voiceless fricative consonant, articulated at the same 
place as k and 9, i. e. between the back of the tongue 
and the soft palate. This is the German ach-laut, 
the Scots ch in “loch”, and the Spanish f or % We 
represent it in our phonetic transcriptions by means 
of the symbol [x]. Examples: Chorzéw |xozuif], Chet- 
mno [xewmno], Chelinza [xewmza], Chodowiecki [xo- 
dovjetskji], Chojnice [xoinitse], Tuchola |[tuxola], Cze- 
stochowa [tshenstoxova,. In some Polish words fA is 
written instead of ch, but the large majority of Poles 
do not make any difference between chand fh, Exam- 
ples: Wejherowo [vejxerovo], Horodto [xorodwo], Pod- 
hale [potxale]. In Polish spélling, the letter c is ne- 
ver used to express the sound of & After &, g, the 
retracted vowel y is always replaced by 7, and the 
consonants themselves are then always articulated more 
towards the front of the mouth (in our transcriptions 
we show this articulation, which is known as 
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étant exprimés dans l’orthographe polonaise par les 
signes Z (ou rz) et dz respectivement. CA est une 
consonne fricative soufflée, articulee au méme endroit 
gue ject @@est-a-dife entre la partite arriére de la 
langue et le palais mou. C’est le ach-laut des Alle- 
mands (le 7 ou x espagnol; nous le représentons par 
le symbole phonétique {x}). Exemples: Chorzow 
[xozuf], Chelmno jxewmno], Chetmza |xewmzZal], Cho- 
dowiecki [xodovjetskji], Chojnice |xojnitse}], Tuchola 
{tuxola], Czestochowa |tshenstoxova] Dans plusieurs 
noms polonais on écrit /# au lieu de ch, mais la 
plupart des Polonais ne distingue point entre ch et A. 
Exemples: Wejherowo |vejxerovo], Horodto [xorodwol, 
Podhale [potxale]. Dans l’crthographe polonaise la 
lettre c n’est jamais employée pour indiquer le son 
du k. Aprés & et g la voyelle a articulation rétractée 
y est toujours remplacée par /, et l’articulation des 
consonnes elles-mémes s’approche alors de la position 
palatale (dans nos transcriptions nous indiquons cette 
articulation, dite ,prévélaire*, par les digraphes 4; et 
gj). Aussi y ne se trouve-t-il jamais aprés k, g dans 
les noms polonais, étant toujours remplacé par f. 
Avant e, k et g ont la méme articulation prévélaire 
comme avant 7, de sorte qu’on écrit toujours kie, gie 
au lieu de ke, ge, qui ne se rencontrent guére dans 
des mots polonais. Exemples: Troki (prononcez pres- 
que trokji), Skierniewice {skjernevjitse], Wysokie 
[visokje], Brzesé nad Bugiem |bzes¢ nad bugjem}. 
Mais avant la voyelle nasale e, & et g retiennent leur 
articulation proprement vélaire, p. e. Kepno. 


Les sons voisés et soufflés, la syllabe. 


La fricative voisée w (c’est-a-dire v) devient souf- 
flée a la fin des mots ou quand elle est suivie par 
une autre consonne souffiée (sourde). Exeinples: 
Paderewski [paderefskji|, Poniatowski {ponatofskji], 
Marszatkowska |marshawkolska] (rue a Varsovie), 
Rawka frafka] (tributaire de la Bzura), Inowroctaw 
|(j)inovrotswaf], Tczew |t-tshef] (on entend aussi 
|tshtshef}), et le suffixe tres commun des noms topo- 
graphiques -6w (prononcé -uf), p. e.: Lwéw |lvuf}]. De 
méme deviennent soufflées toutes les autres consonnes 
voisées plosives, affriquées et fricatives, quand elles 
se trouvent a la fin du mot ou avant d’autres con- 
sonnes soufflées, p. e.: Miedzychéd |mjendzixut], 
Poprad [poprat], Starogard |starogart], Kotobrzeg |ko- 
wobzek] (nom _ polonais de Kolberg), Chodziez 
|xodzesh], Zbaraz |zbarash], Sieradz [Serats}], Grudziadz 
[grudzonts], Roztocze {rostotshe]. Quand elles sont 
flanquées par des sons soufflés des deux cétés, ou 
bien quand elles se trouvent a la fin du mot aprés 
une consonne soufflée, méme les liquidesr, 4, 4, m,n, n 
deviennent soufflées, p, e.: Przemysl [pshemisl]] (/ souffle, 
deux syllabes), Siedlce sétltse (/ soufflé), Piotr- 
kéw |pjotrkuf]| (dissyllabique, r soufflé, comme dans 
le mol ftamcais ,quatre*).» Wes liquides) “sumtoul 
r et Z, se trouvent quelquefois dans des positions 
extraordinaires, entre deux autres consonnes. Bien 
qu’elles soient toujours articulées distinctement, elles 
ne sont jamais syliabiques et n’exercent point d’influ- 
ence sur l’accent tonique, p. e.: Brda [brda] (monosy]l- 
labe), Drweca [drventsa] (il n’y a que deux syllabes), 
Mszczonow |[mshtshonut] (dissyllabique). Il convient 
aussi de signaler que la lettre r s’articule tout aussi 
distinctement a la fin des mots et des syllabes, et 
avant une consonne, qu’au commencement, p. e.: 
Warszawa |varr-shava], Styr |stirr], Tarnow |tarr-nuf], 


“pre-velar’, by means of the digraphs Aj and g/). 
Hence y is never found after 4, g in Polish words, i 
being always written in its stead. Before e, & and g 
have the same pre-velar articulation as before 7, hence 
kie, gie are always written instead of ke, ge, which 
hardly ever occur in Polish words. Examples: Troki 
(pronounce almost: trokji), Skierniewice [skjernevjitse], 
Wysokie |visokje], Brzes¢ nad Bugiem |[bzesé nad bu- 
gjem|. But before the vowel e, k and g remain unal- 
1erea@: im ieir velar articulation, e. g.: Kepno. 


Voiced and Voiceless Consonants, the Syllable. 


The voiced fricative w (=v) is unvoiced at the 
end of worcs or whenever it is followed by a voice- 
less consonant. Examples: faderewski |paderefssjil, 
Poniatowski |ponatofskji], Marszatkowska |inarshawkof- 
ska| (street in Warsaw), Rawka frafka| (alfluent of the 
river Bzura), Inowroclaw {(j)inovrotswat], Tczew |t-tshef, 
also tshtshef], and the common suffix of place-names 
Ow [ul], e. g.: Lwow [Ilvuf]. In the same way all 
other voiced plosives, affricates, and fiicatives are un- 
voiced at the end of words or when followed by voice- 
less consonants, ec. Miedzychéd [mjendzixut], 
Poprad [poprat], Starogard |starogart], Kotobrzeg [ko- 
wobzek! (Polish name of Kolberg), Chodziez |xodZesh], 
Zbaraz |zbarash], S:eradz |Serats], Grudziadz {grudZonts], 
Roztocze [rostotshe|. When surrounded by voiceless 
sounds on both sides, or at the end of words after 
voiceless consonants, even the liquids 7, 4, 4, m, n, n 
are unvoiced, e. g.: Przemysl |[pshémisl| (dissyllabic, 
voiceless /), Siedlce [sétltse] (voiceless /), Piotrkéw 
[pjotrkuf] (dissyllabic, voiceless r, as in French ‘‘qua- 
tre”). The ltquids, especially r and /, are sometimes 
found in unusual pvsitions between consonants. Though 
always distinctly pronounced, they are never syllabic, 
and have no influence on the accentuation of words, 
e. g.: Brda [brda] (monosyllabic), Drweca |drventsa| 
(dissyllabic), Mszczonéw |mshtshonuf] (dissyllabic). It 
must also be moted that the fetter r is uttered quite 
as distinctly at the end of words or syllables, and be- 
fore consonants, as at the beginning, e. g.: Warsza- 
war |varr-Shava], Styr |stirr], Tarnéw [tarr-nuf], Prze- 
worsk |pshevorr-sk], Starogard [starogarr-t], Czersk 
[tsherr-sk], Czarnkow |tsharr-nkuf], Warta |varr-ta], Ko- 
pernik [koperr-nik]. 


The Alphabet. 


The Polish alphabet consists of the following 
thirty-two letters: a, q (=French nasal on), b, c, ¢ 
Ge Deiore ¢, and @7 bélore . other .vowels),,.d, €, © 
(=French nasal in), f, g, h (=ch in Scots “loch”, Span- 
ish x or /), i (after soft consonants), j (omitted be- 
fore a, k, | 1, m, mn, 1 (= before 4, and a perce 
other vowels), 0, 6 (=n), p, f, Ss, § Ge beigie yy” and 
si before other vowels), t, u, w (=v), y (after hard 
consonants), z, Z (=z before i, and zi before other vow- 
els), Zz. The digraphs are cz (=English ch in “Chat- 
han )re7 "=¢kein Scots “loch”, Spanish x ory), az, 
dz (=z bélorem, and dzi before other vowels), dz 
(English / in “James’), rz (=2, sometimes sz), sz 
(=English sh in ‘“Shakespeare”). Another kind of di- 
graphs are the soft (palatalized) consonants bij, ci, dzi, 
Ji wel, Wl, PIASt, Wi, zi belore vowels omer 
ial a0, Cie fat, Ken; NjeD sew, <2 DENOTE 1; 
at the end of words ¢, dz, n, §,2 are written, while 


Przeworsk |[pshevorr-sk], Starogard |starogarr-t], Czersk 
|tsherr-sk], Czarnkéw |tsharr-nkuf], Warta |varr-ta], Ko- 
pernik |[koperr-nik]. 

L’alphabet. 

L’alphabet polonais contient les trente-deux let- 
Mes stivanies: a, q (= on nasal frangais), b, c, € (=c 
fem, et ci avant les autres voyelies), d, @ ¢ (=i 
nasal francais), f, g, h (le ach-laut allemand, le / ou 
x espagnol), i (aprés les consonnes molles), j (ne 
Scent pas avant i), k, 1) t, m, n, M (=n avant /, et 
ni avant les autres voyelles), 0, 6 (= u), p, ft, 8, § 
(= s avant i, et sf avant les autres voyelles), t, u, w 
(=), y (apres les consonnes ditesyez) 2 9e1vaie 
i, et zi avant les autres voyelles), z. Les digraphes 
sont cz (le ch anglais dans ,church‘), ch (le ach- 
laut allemand,® le ; ou x espagnol), dz, dz (= dz 
avant i, et dzf avant les autres voyelles), dz (le / 
anglais dans ,James*, comme gd dans_, budget"), 
rz (=2, quelquefois comme sz), sz sle ch francais 
dans ,Cherbourg”, le sf anglais dans ,,Shakespeare“). 
Une autre espéce de digraphes est constituée par 
les consonnes molles (palatalisées) bi, ci, dzi, fi, gt, 
ki, mi, ni, pi, si, wi, zi avant des voyelles autres que 
(=, ¢, dz, f, g, k, m, n, Pp, S) Wee, ae eT 
des mots on a ¢, dé “i, S, 2, tandis que les autres 
consonnes n’ont pas de contreparties molles a la 
fin des mots), Les lettres g, v, x ne s’employent 
pas dans l’orthographe polonaise. 

A laide des régles précédantes chaque mot po- 
lonais peut étre prononcé sans faute 4 premiére vue. 
En vérité l’orthographe polonaise, aussi bien que le 
systéme phonétique méme de cette langue, est d’une 


133 


the remaining consonants have no soft counterparts at 
the end of words). The letters g, v, x are not used 
in Polish orthography. 

With the aid of the foregoing rules any Polish 
word can be correctly pronounced at first sight. As 
a matter of fact, both the Polish orthography and the 
sound-system itself are surprisingly simple, lucid, and 
logically and symmetrically built up. The same cha- 
racter of logical consistency and lucid harmony per- 
vades the whole structure of the Polish language. The 
notion that Polish is an exceptionally difficult lan- 
guage is perniciously wrong. Polish is one of the 
easiest and most harmonious languages in Europe, 
and its practical usefulness as well as the priceless 
literary treasures enshrined in it render it well worthy 
of being studied by foreigners. 


simplicité et d'une lucidité étonnante, du fait de sa 
construction logique et symmétrique. Et ce méme 
caracttre d’une rigoreuse conséquence logique et 
d’une harmonie lucide régne partout dans lédifice 
grammatical de la langue polonaise. Il est fort re- 
grettable que l’erreur de lui supposer des difficultés 
extraordinaires, inouies, subsiste toujours dans les pays 
de l'Europe occidentale. Le polonais est une des 
langues les plus harmonieuses en Europe, et son 
utilite pratique aussi bien que les inestimables trésors 
littéraires de la Pologne le rendent bien digne d’étre 
étudié par les étrangers. 
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Bledy zaszie w czasie druku w tekscie polskim. 


: = 7a 8 = 7 goty + = Zamiast * = ezytaj 
Str. iw. 4 g + piasczystym * plaszczystym Str. 54 w. 7 g + fabryk * fabryki 
ae co) ., natodow , narodow oo) ne omitan _», oultan 
bs Coe) Ob, wWIClUt: » Wielun, jo eee C.,, sommdlnicy ,, owidnicy 
« 2OMG: 4 -On til. 5 Svs » pr edstawiciele ,, przedstawiciele 
n 4 ” 9 fey fee » Ze ” 2 29 99 polsk m ” polskim 
Z Gael. | o papcieskih » papieskich 5G Wome 022. 16 aie 
7 On ue: Gd, ‘Sale » sale > a eee", 5, | a7 Ao act 
» J2 5 32g , Wroctawia » Wroctawia. Vn (Ome ol ji 4. cllaeawe » nazwe 
ween oa Te we, PIZy » przy niem ge moO Saeco wel, Bydgoszczan. ,, Bydgoszczan 
20 d , owiecdw » owiecow ~ B45, 14,5, Bizezogiow , Brzozogtow 
alo 5) fogs, Pzymu , Rzymu peso. lige®,, Ollora Ita ,, Olbrachta 
16d, ozywac » Ozywiac oe 02), 20d, Gkenomicziego ,, ckonomicznego- 
peo | lee , Gromwaiden » Grunwaldem cites, 56 lawext , hawet 
pon . opotizegli » Spostrzegli » 96,, 29 g,, Wierzbi ki ,. Wierzbicki 
bees, Caziebne| , Laziennej we de Pana » wana 
Seed ee TOWNIEZ » rowniez 7 Woee,, “MmLetere 5, Miejcie 
tee ioe, Taste pl , Nastapit » © 4,5, Mianowano ,, mianowano, 
, 19podryc:, Sonny Marji ,, Lanny Marji, » 97 ,, 82 ,,,, obywateli ,, obywateli. 
[ wnetrze » 18 ,,,, Polakow 5, Polakéw. 
‘20, loo , Papowem. , Papowem, » 98,, 27 g,, oczekiwanyn » oczekinanym 
Pee. 2d , pamigqikami » pamiatkami. ee oS ie, caro CK » zarowek 
eee, 2 2 , ektorych » 2 ktorych et 27 .eeinpieciwo ,, kupiectwo. 
Pe ec) 46, Uz go ite pel Ol 9 Loe sez onkow ,, czionkdéw. 
sod, kato ckiego » Katolickiego vy, Met tell 2000 ,, 52 400 
» a. ees, zabraniajece , zabreniajace 2 ele, aoc ASOW ,, CZASOW 
a) ae 2aed. ilzycy » iizycy (eos slasio, .@m@od ,, miasto-ogrod 
». doa 2 © , pamiatkowe ,, pamiatkowe play, 10" au. archeogg)! ,, archeologji 
eos © , l@fanianie » lorunianie ty LL. g3 es CRU ORT ,, etnologji 
, ll d,, Szwedzkie ,, szwedzkie , lame, 2o dy diuta ,, dota 
moo, 20 ©, Zanman », Wzamian » bees; Baszezki ,, Laszcezki. 
Pome. ol, Gwtot. 62 ,, Lotez ;, 10a ,, & de. Sremays ia, ,», Brdyujscia 
ae, be g.,, i, zbie ,, liczbie , wah, 4¢,, @2 ody ,, ogrody 
AG ae, ald 8 > eis > di, (4 d,,. Polska sy POlsie 
7a) ,; ,, as 0 ,, hasto ele, 1259", eoKwelina , Lokietka 
a ie, wl chy, uiemcow » Niemcdow 
Errata et améliorations du texte francais. 
h = d’en haut b= d’en bas + = au lieu de * lire 
P. 1 1. 28 b + originalement * originellement © P. 241. 3h 7 principal ,, principale 
+ Yen Om pamante © , importante 3 | UD, 2mm, 5, MOSEN ,» Moyen 
i 3 5, ,, ,, locabite  @ealite = eee, “Opes, Dagis ,, bases 
' ae 22, , irone ,, trone Ate, Vietace lle 
ks Helo e.,;. MecOciations » négociations de Torun ,, vers Torun 
- bee | ie Geux cemiets. ,, Ges dermiers ae eee ee tcpendaiven ,, dépendaientien 
i, Ce nlm, 47 Cer gecette grand partie grande partie 
: wollte Dig, proressione 5. profession » 29 ,, 24 h ,, marriage , Mariage 
5 60T,, oh 4 cevastaient , dévastaient to.) sie D5, malaee » Intact 
11 ,, 7,,,, Communicant  ,, communiquant ne Ole een 4, rede er nederic 
oo kh bs, protege »» protéges SOS. Go see) By arOuCTIS ;, HOVERS 
:, i. 1O he. Ineendi 1, tmcendie on, sot ae ereises , Geerciees 
ee | 3, yeappelle % appelee 5. Diemdepemne ,, bien de 
GS een Fema ay ob pat muh woes 5, » HOrMIe ,, ormé 
- ay a sss, a COue ya Core oo alle ,, Objects .», ODjets 
aoe ,, aha | eglise » a lPéglise Ob ee gy Cita saciid 
4 iG ,, .o D ,, produit » produisit oA et eee leer wus 
a ee we heya raison » a raison oe oe eee, aeowICes ,», auspices 
» 19, sous Vill.: + de Gglise , ae I’ Oglise , Aa SC) squcosgles ,, dans des 
< Nem Or | 4 mit ys Cent no AO ,, omy ,,. mstalle ,, installa 
oe pee ,, et ailleurs: 55 ot spel, >. Stic iliac ,, surveillance 
¥ noblesse ,, nobilité yaie.., ligsut.ection  ,, Vinsitrrection 


we) 


. 0 


. 20 1. 30 h fF suppr, mée * supprimée |e meeroe 
Zoe, | D ,, mepulsee », TepeUssée - 
93, sous Vill: ¢ ’églisé 35. £ COLISE Bac ae 
tee ,, whO.S ss ULOtS a ee 
47, sous Till: + Chevalliers » Chevaliers eT is; 

5 reprises » reprises OO 
for 22 h + se montrérent, , se montrérent - 
ae it) b , Pomerélie », Pomérélie, _ 

wo, , | Allemagne , | Allemagne, i. 
pay, 30h ,, d’exporis. uele x Or, 

» 6b ,, domestique ,, domestique, 5 Com. 
oa 2 5», westphalie, » Westphalie - 
foe. 23 D.,, dispose ,, dépose eee: 5, 

Plone, Socielés ,, sociétés ye Vaees; 
59 ,, 17 ,, 5, associatio s ,, associations 
[oom ,, diets 4 LACH . 
69 ,, 10 b ,, bourgades , bourgade ol 
fo ie. ,, Flollanidaise », hollandaise Oe 
[> ni, developpe , développe ” 

62 «Dy COnmidam » COnmceat nee 
er BS e059 aU eu 5 LOOms: 

dans la note: + Rzyczewski ,, Rzyszczewski Bie 
77 1. 3 b + allemands, » allemands FA 
(estore ies CkOlles 5» ClOile 05. ,, 
eo ty jouaitl 5, jouit 

> f axe, Dias ,, Danzig eit 

,» 1 Goaltiygpentties tiie ,, mesure P 

se 26abm, contres >» COE 

oo, cuateau ,, chateau, ‘s 
ei,, 24 ,, ,, Bydgoszez », Bydgoszcz, POS 

Pee), scroissecs ., croisées Oey 5, 
Go... 22 ti, presbitere ,, presbytére if 

Pe ool aay Chic OU »» ChOEUE m2 
So jade Dj dese viewienies , de vieilleries . 

Errata. 
t = from the top b = from the bottom 
1 1. 26 b + bird = binds Doo 
2,, 15 t ,, the , (the . 

i? #;, albersdon, ,, Halbersdorf), 3() 

» 29 b,, Town. ,»» lown, a 39 a 

pore | Sem,, Lume TS ,, burghers oe 

Bh, Loatee ua ,, that which » Ot ,, 
nds, OV ae 3) Oa, oy 
4. re Gata: town on towns eee ” 
wis yan, ecceptionally ,, exceptionally » 

; 3} b ‘5 the Teutonic ” 36 ” 

Knights bestowed __,, bestowed ” 

” 9 ” ” 37 ” 

and elsewhere: negociations ,, negotiations » 

5 1. 11 t + agrandisement , agerandise- pols 

ment ” 

7 oe Wel epee ctl, ,, Strictly » 425, 

8 ,, Somme eISeL ,, outset ” 
eee ice Periihe: 

14 ‘ Pia g.10 a certain 7 toma Certain Et oss 

extent P 

> OO eenarity » cllanty. . 
15 ,, 8 bey, emeaded » engaged if 
16 ,, 2 t 4 @mean 5, means 

» 29 See where by 5 whereby » 44 ,, 

, 26 b ,, Hung ry ,» Hungary yet ., 
17 ,, 20 mele anzig, », Danzig . 
132, ee ines », whither : 
22 ,, oumb ,, ellord fy CLLOR > 


30 b fF le ville 

18: jy, Darogue 

lb ,, imnuitent 

1 b ,, la traité 

5 ,, 5, @n masse 
31 99 accordé 

22 ,, », arr vés 

1,,,, ne se firent 

VD ,, >, tutces primieges 


BD 5, seacatiare 
29 » 9 M0, 
5 b ,, tous ce 
h ,, dans maisons 


31»; ,, fappeller 
16 ,, ,, prenne t 
30 ,, ,, accomplis 
20D jeespoire 
26 ,, ,, c nformément 
4 ,, ,, de bois 
b ,, a augmentée 
7h ,, déboucher 
b ,, culture musique 


», est deux 
caractére actionnaire 


= 
co 
SF 25 


© 45 5, permanante 
6 b,, la Palatinat 
2h ,, riviéra 
(4; 4 avai 
oD ,, be bon 
Oo) ylaces 


* = instead of * read 


‘3 t 7 display 

Oe oy ell 

18 ,, ,, decree. 

, new Year's 


b 

i. ,, Drough 
18 b ,, beginnig 

fb soatw 
Oe neo fre: 
Di min 
Gilby 5, alt 
HG, «3 the Kean 
13 oss. themtiie 
11 t ,, dragons 
ol) Dey eoecond 
3l ,, ,, Napolonic 
i ys 5) Ol WHICH 


8 t',, dit 
9 ,, ,, indepedence 
20%, swerissian } 
20 Diss Mune 
22 5, ,ecode Nape@leon 
28 t ,, Hofmasy 
31 b,, lenght 
28 ,, ,, Wass 
2 pal oulst 
.. gatherd 


* Ja ville 

,, baroque, 

,, Imitent 

,, le traité 

», en masse; 

» accordée 

», arrives 

» ne se firent pas 

», tous ces privi- 
léges 

jy; Catia 

A THO, 

» tout ce 

,» dans les mai- 
sons 

», fappeler 

, prennent 

,, Jaccomplis 

» Spoir 

,, conformément 

» du bois 

5 a augimenté 

,, débouché 

, culture de la 
musique 

», deux 

,», Caractere 
d’actionnaire 

», permanente 

» le Palatinat 

» Tiviére 

» Mais 

» de Ben 

pamleeees 


* display, 
» well as 
» etiec, 
», New Year’s 


,, brought 

», beginning 

» oatur- 

», hours, 

5 Lael, 

55 at 

yb KGeD 

sy ne 

,, dragoons 

,, second 

,, Napoleonic 

,, of Bydgoszcz, 
which 

, to fight 

,, independence 

,, Prussians 

» monument 

,, code Napoléon 

,, Hofmasa 

», length 

» was 

», Po.ish 

» gathered 


e > € 
a - 
: 
Torun, 5 Lorin P. 7Odle 20 bb ter ded ,, eroded 
went », went, Pe A or 5, part 
case », case vs ge heme ew riel 
Theodo e » Theodore te jae, 9» Comrad, pritice >, Conrad, duke 
infant schools pullllapercenOOlse*, WO. Bu,-,,.0t e. year » tenyean 
O Ol Gees sae Stellan ,» castellan 
outset ; * outset, mm ee D ,, Knights, » Knights 
colleg ; college e S0e et ., pr ae » pride 
St. James. got, James, eo ee, Seismundli,, » oigismund Il., 
warehouses », warehouses, ee er, ,,.ducats *), ,, ducats 
towns ,, towns, So aeotn., :, oF Ot : 
This lion’s share , lhe lion’s share 1S Dussatliies » Ulages; 
products » products. % o2 ,,. oe 1 ep rublich » rubbish 
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